This  is  a  digital  copy  of  a  book  that  was  preserved  for  generations  on  library  shelves  before  it  was  carefully  scanned  by  Google  as  part  of  a  project 
to  make  the  world's  books  discoverable  online. 

It  has  survived  long  enough  for  the  copyright  to  expire  and  the  book  to  enter  the  public  domain.  A  public  domain  book  is  one  that  was  never  subject 
to  copyright  or  whose  legał  copyright  term  has  expired.  Whether  a  book  is  in  the  public  domain  may  vary  country  to  country.  Public  domain  books 
are  our  gateways  to  the  past,  representing  a  wealth  of  history,  culture  and  knowledge  that's  often  difficult  to  discover. 

Marks,  notations  and  other  marginalia  present  in  the  original  volume  will  appear  in  this  file  -  a  reminder  of  this  book's  long  journey  from  the 
publisher  to  a  library  and  finally  to  you. 

Usage  guidelines 

Google  is  proud  to  partner  with  libraries  to  digitize  public  domain  materials  and  make  them  widely  accessible.  Public  domain  books  belong  to  the 
public  and  we  are  merely  their  custodians.  Nevertheless,  this  work  is  expensive,  so  in  order  to  keep  providing  this  resource,  we  have  taken  steps  to 
prevent  abuse  by  commercial  parties,  including  placing  technical  restrictions  on  automated  ąuerying. 

We  also  ask  that  you: 

+  Make  non-commercial  use  of  the  file s  We  designed  Google  Book  Search  for  use  by  individuals,  and  we  reąuest  that  you  use  these  files  for 
personal,  non-commercial  purposes. 

+  Refrainfrom  automated  ąuerying  Do  not  send  automated  ąueries  of  any  sort  to  Google's  system:  If  you  are  conducting  research  on  machinę 
translation,  optical  character  recognition  or  other  areas  where  access  to  a  large  amount  of  text  is  helpful,  please  contact  us.  We  encourage  the 
use  of  public  domain  materials  for  these  purposes  and  may  be  able  to  help. 

+  Maintain  attribution  The  Google  "watermark"  you  see  on  each  file  is  essential  for  informing  people  about  this  project  and  helping  them  find 
additional  materials  through  Google  Book  Search.  Please  do  not  remove  it. 

+  Keep  it  legał  Whatever  your  use,  remember  that  you  are  responsible  for  ensuring  that  what  you  are  doing  is  legał.  Do  not  assume  that  just 
because  we  believe  a  book  is  in  the  public  domain  for  users  in  the  United  States,  that  the  work  is  also  in  the  public  domain  for  users  in  other 
countries.  Whether  a  book  is  still  in  copyright  varies  from  country  to  country,  and  we  can't  offer  guidance  on  whether  any  specific  use  of 
any  specific  book  is  allowed.  Please  do  not  assume  that  a  book's  appearance  in  Google  Book  Search  means  it  can  be  used  in  any  manner 
any  where  in  the  world.  Copyright  infringement  liability  can  be  ąuite  severe. 

About  Google  Book  Search 

Google's  mission  is  to  organize  the  world's  Information  and  to  make  it  universally  accessible  and  useful.  Google  Book  Search  helps  readers 
discover  the  world's  books  while  helping  authors  and  publishers  reach  new  audiences.  You  can  search  through  the  fuli  text  of  this  book  on  the  web 


at|http  :  //books  .  google  .  com/ 


Jest  to  cyfrowa  wersja  książki,  która  przez  pokolenia  przechowywana  była  na  bibliotecznych  pólkach,  zanim  została  troskliwie  zeska- 
nowana  przez  Google  w  ramach  projektu  światowej  biblioteki  sieciowej. 

Prawa  autorskie  do  niej  zdążyły  już  wygasnąć  i  książka  stalą  się  częścią  powszechnego  dziedzictwa.  Książka  należąca  do  powszechnego 
dziedzictwa  to  książka  nigdy  nie  objęta  prawami  autorskimi  lub  do  której  prawa  te  wygasły.  Zaliczenie  książki  do  powszechnego 
dziedzictwa  zależy  od  kraju.  Książki  należące  do  powszechnego  dziedzictwa  to  nasze  wrota  do  przeszłości.  Stanowią  nieoceniony 
dorobek  historyczny  i  kulturowy  oraz  źródło  cennej  wiedzy. 

Uwagi,  notatki  i  inne  zapisy  na  marginesach,  obecne  w  oryginalnym  wolumenie,  znajdują  się  również  w  tym  pliku  -  przypominając 
długą  podróż  tej  książki  od  wydawcy  do  biblioteki,  a  wreszcie  do  Ciebie. 

Zasady  użytkowania 

Google  szczyci  się  współpracą  z  bibliotekami  w  ramach  projektu  digitalizacji  materiałów  będących  powszechnym  dziedzictwem  oraz  ich 
upubliczniania.  Książki  będące  takim  dziedzictwem  stanowią  własność  publiczną,  a  my  po  prostu  staramy  się  je  zachować  dla  przyszłych 
pokoleń.  Niemniej  jednak,  prace  takie  są  kosztowne.  W  związku  z  tym,  aby  nadal  móc  dostarczać  te  materiały,  podjęliśmy  środki, 
takie  jak  np.  ograniczenia  techniczne  zapobiegające  automatyzacji  zapytań  po  to,  aby  zapobiegać  nadużyciom  ze  strony  podmiotów 
komercyjnych. 

Prosimy  również  o: 

•  Wykorzystywanie  tych  plików  jedynie  w  celach  niekomercyjnych 

Google  Book  Search  to  usługa  przeznaczona  dla  osób  prywatnych,  prosimy  o  korzystanie  z  tych  plików  jedynie  w  niekomercyjnych 
celach  prywatnych. 

•  Nieautomatyzowanie  zapytań 

Prosimy  o  niewysyłanie  zautomatyzowanych  zapytań  jakiegokolwiek  rodzaju  do  systemu  Google.  W  przypadku  prowadzenia 
badań  nad  tłumaczeniami  maszynowymi,  optycznym  rozpoznawaniem  znaków  łub  innymi  dziedzinami,  w  których  przydatny  jest 
dostęp  do  dużych  ilości  tekstu,  prosimy  o  kontakt  z  nami.  Zachęcamy  do  korzystania  z  materiałów  będących  powszechnym 
dziedzictwem  do  takich  celów.  Możemy  być  w  tym  pomocni. 

•  Zachowywanie  przypisań 

Znak  wodny  "Google  w  każdym  pliku  jest  niezbędny  do  informowania  o  tym  projekcie  i  ułatwiania  znajdowania  dodatkowych 
materiałów  za  pośrednictwem  Google  Book  Search.  Prosimy  go  nie  usuwać. 

•  Przestrzeganie  prawa 

W  każdym  przypadku  użytkownik  ponosi  odpowiedzialność  za  zgodność  swoich  działań  z  prawem.  Nie  wolno  przyjmować,  że 
skoro  dana  książka  została  uznana  za  część  powszechnego  dziedzictwa  w  Stanach  Zjednoczonych,  to  dzieło  to  jest  w  ten  sam 
sposób  traktowane  w  innych  krajach.  Ochrona  praw  autorskich  do  danej  książki  zależy  od  przepisów  poszczególnych  krajów,  a 
my  nie  możemy  ręczyć,  czy  dany  sposób  użytkowania  którejkolwiek  książki  jest  dozwolony.  Prosimy  nie  przyjmować,  że  dostępność 
jakiejkolwiek  książki  w  Google  Book  Search  oznacza,  że  można  jej  używać  w  dowolny  sposób,  w  każdym  miejscu  świata.  Kary  za 
naruszenie  praw  autorskich  mogą  być  bardzo  dotkliwe. 

Informacje  o  usłudze  Google  Book  Search 

Misją  Google  jest  uporządkowanie  światowych  zasobów  informacji,  aby  stały  się  powszechnie  dostępne  i  użyteczne.  Google  Book 
Search  ułatwia  czytelnikom  znajdowanie  książek  z  całego  świata,  a  autorom  i  wydawcom  dotarcie  do  nowych  czytelników.  Cały  tekst 


tej  książki  można  przeszukiwać  w  Internecie  pod  adresem  http :  //books .  google .  com/ 


112^10- 


STANFORD 

UNIYERSITY 

LIBRARIES 


^ft» 


$tar0^r)tna  flolska. 


POD  WZGLĘDEM 

HISTORTCZHTH,  JE06RAFIGZHTH 

OPISANA. 

niCHAIik  BAIilASKIECIO 

I 
TmOTBUUA  ŁlPlŃsUBOO 


WARSZAWA, 

Nakład  i  drak  S.  ORGELBRANDA  Księgarza 

PKZY  ULICY  MIODOWEJ  Nr.  «96. 
18     4     6. 


l>\ 


:E)3 

v.3 


ZA  POZWOLENIEM  CEMZURY  RZĄDOWEJ. 


»vVvSnnCs-     x^n'  ^ 


»;• 


WIBŁKIB  KSIĘZTWO 
KETB V8KEE 


FEBKS 

inieliRtR  BRllA«kie||^« 


III. 

mmm  Q8I189w<d  umKnrsiiui], 


DZIEJE  LITWY 


Okres  1. 

Poe%ąihi  Leitońskiego  narodu.  Na  p4(tnoGnyiii  knń* 
CU  lątiu  europejskiego,  pra\vie  od  ujścia  Wisty  ai  do 
Dźwiny,  wzdłuż  brzegów  Bałtyckiego  morza  zasiadł 
wązkim  szlakiem  aaród  Lelłami  zwany.  R<^d  jego  i 
nazwisko,  podobnie  jak  Celtów,  Germanów  i  Słowian, 
wyszedł  w  odległej  czasu  przestrzeni  z  plemienia  Kau« 
kazkiego,  i  początkiem  swym,  oraz  językiem,  nie  spól* 
nego  z  tamtemi  nie  mając,  został  nakoniec  po  wieln 
domysłach  i  poszukiwaniach  poczytany  za  naród  samo- 
istny, czyli  Aborygenów.  Zdanie  to  potwierdziły  takie 
liczne  badania  nad  językiem,  róinym  od  wszystkich  ia* 
nych  dotąd  trwających,  pomimo  śladu  jakiejś  miesza- 
niny obcych  wyrazów.  Naród  Lełłdw  znany  Rzymia* 
nom  pod  ogólnóm  imieniem  Estó w,  w  piątym  zaś  wieka 
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kiedy  Rzym  najezdial  z  róźnemi  hordami  Azyi,  niewąt- 
pliwie nazywający  się  Herulami  *),  na  trzy  oddzielne  na- 
rzeczem,  ale  spojone  religią  i  obyczajami  rozróżnił 
się  pokolenia.  Chociaż  rzymscy  dziejopisowie  niektóre 
jpgo  ludy,  jak  Galindów,  Sudawow  i  Borusków  wspo- 
minają, pewniejsze  jednak  oznaczenie  i^ie([|Usk  i  nazwy 
Lettonów,  kronikarzom  dwunastego  wiekd  dopiero 
przyznać  należy.  Najpółnocniejszą  część  tej  ziemi  le- 
śnej i  bagnistej  wówczas,  w  której  osiadł  od  wieków 
naród  Lettoński,  zamieszkali  Kurono^^ie  (Kors),  ina- 
czej Łotwą,  lub  Łotyszami  zwam;  do  nich  Semi- 
galowie  należeli »  a  siedliska  wszystkich  po  obu  stro- 
nach rzeki  Winedy  (Wenty)  rozciągały  się  między  uj- 
ściem małej  rzeki  Upiętą  zwanej  a  Dzwiną,  sięgając 
nawet  za  tę  ostatnią  aż  do  kraju  Finnów  (Gzuchonów) 
gdzie  już  Letgałami  (Letgali)  byli  nazywani.  Pierwsze 
to  pokolenieLettońskie  w  tych  Mttych  posadach  zostało 
aż  do  naszych  czasów,  w  obrębie  dzisiejszej  Kurlandyi 
i  Seaigallii,  oraz  w  Inflantach  polskiemi  dawniej  zwa- 
nych, a  z  powiatów  Lucyńskiego^  Bzeżyckiego  i  Dy- 
aieburakiego  złożonych.  Drugie  pokolenie  Litwą  (Letu- 
Włs)  zwane,  do  którego  Żmudź  (Żamaiten)  należy, 
dotknąwszy  ważkiego  brzegu  Bałtyku  między  Wentą 
a  Preglem  rzekami,  głęboko  w  ląd  stałyrozciągnęło  się 
na  południe  aż  ku  źródłom  Niemna.  Trzecie  nakoniec 
pod  imieniem  Prussów  (Pruzzi,  Borussi)  znajome,  naj- 
szersze pobrzeże  morskie  od  ujścia  Niemna  aż  do  Wisły 
prawie  zaległot  podzieliwszy  się  na  jedenaście  drobniej- 
my eh  ludów.  Do  tych  jeszcze  pokoleń  historycy  policzyć 


*)  Od  C?iru/t5.  leśny.  Pif rwiastek  Cir,  Cer,  jest  bardio  priema- 
gająeym  w  jcijku  Litewskim:  mnóstwo  nazwisk  miejsc  i  osób  od 
niego  się  zaczyna  lub  iiończy. 
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chcą  ciwarte  Jadźwingtfw  (Jatwiei);  ale  lud  ten  około 
Narwi  i  Biebrzy,  ai  ka  jeziorom  ziemi  Pruskiej  Sudawią 
zwanej  zamieszkały,  i  w  XIII  wieku  do  szczętu  znę- 
kany  lub  z  sąsiedniemi  narodami  pomieszany,  jest  je- 
szcze dotąd  zagadką  co  do  swego  pochodzenia  i  mowy, 
i  obecnie  silnie  zajmuje  uczonych  badacz6w  historyi 
naszej  *).  Mowa  tych  trzech  lud<^w  jeden  nar<Sd  stano- 
wiących, różniła  się  między  sobą  dosyć  znacznie,  do 
czego  się  naturalnie  wptyw  sąsiednich  cudzoziemców 
najdzielniej  przyłożył.  Djalekt  Kuronów  czyli  Loty- 
szów  przyswoił  mnóstwo  wyrazów  fińskich  to  jestczu- 
cbońskich,  i  podobno  się  najwięcej  od  dwóch  po* 
bratymczych  języków  oddalił.  Djalekt  pruski  uległ 
wpływowi  pierwiastku  niemieckiego  czyli   gotskiego; 


*)  Uczony  professor  Dominik  Szulc  wpadłszy  na  tę  myśl,  łe 
Jadźwingowie  nie  byli  Litwinami,  lecz  cząstką  ludu  mazowieckiego 
która  jakimi  przypadkiem  w  pogaństwie  pozostała,  i  dla  tego 
z  sąsiadami  swemi  Litwinami  również  poganami  chętnie  się  łączy* 
ła:  ogłosił  ważną  bardzo  rozprawę,  silnemi  dowodami  popierając 
swoje  założenie.  •  Mniemanie  jego,  rozczytując  się  w  niej  pilnie  i 
bezstronnie,  i  porównywając  fakta  z  położeniem  jeograficznóm  zie- 
mi Jatwieżskiej,  prawie  wątpliwości  nie  zostawiło^  że  P.  Szulc  wa- 
ine  zrobił  odkrycie.  Zdaje  się  nam  tylko ,  iż  dwie  jeszcze  prawdo- 
podobne rzeczy  przypuścić  należy,  to  jest:  że  garstka  ta  pogan 
Mazurów  złączona  była  z  częścią  Rusinów,  także  w  pogaństwie 
pozostałych  po  lasach  koło  źródeł  Narwi,  gdzie  później  Podlasie 
było,  skąd  łatwo  się  dadzą  wytłumaczyć  niektóre  nazwiska  Ja- 
twieżskie;  i  powtóre,  że  ci  Jadźwingowie  najczęściej  pod  wodzą 
litewskiej  starszyzny  walczyli  ze  swojemi  nieprzyjaciółmi.  Trojden 
książę  litewski  w  X]U  wieku,  długo  rządził  Podlasiem.  Mo- 
gli nawet  Litwini  osiadać  pomiędzy  niemi,  bo  i  nazwiska  niektó* 
ryeh  dowódców  są  litewskie  (np,  JundziU)^  ale  ziemia  ich  i  osady 
róine  były  od  Litwy  supetnie. 

Tm  in.  2 
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I  ilowtanszczysma  odbiła  stę  znakomieie  w  dyalekcie  li- 
itewsko-imudzkini,  z  tą  rdzjitcą  ie  Zmud^^  fo  je»t  iiUbia 
[częlc  Litwy,  mniej  uległa  wraieniom  obcyin,  bo  ulo^ 
iezoiia  społplemieaiiemi  ludami,  i  w  glębdzem  ukryciu 
zasiadła^  zachowała  może  największą  czystość  mowy 
dawnej  LeŁtoóikiej. 

Wpływ  obcych  płemion.   Odróżnienie  się  dyalektów 
[Lettoii{»kich  między  sobą,  skutkiem  było  wpływu  są- 
'iiedzkicłi  narodów,   które  zewsząd  od  nieznanych  wie* 
ków    naciskały    szczep    Łettońskj,   bardzo   nieliczny    i 
rw  szczupłych  siedliskach  zamieszkały.  Naj pierwszy  je- 
dnak rucli  w  tym  narodzie,  jak  tego  ślady  w  dziejach 
rzymskich  pozostały,  zdziałali  Herulowie:   którzy  ezyli 
to  Litwifiamt^  czyli  tel  Łutyszamj  będąc,  rozbici  przes 
I  Gotów  wracali  w  te  strony  około  r.  500  po  Chryitusie« 
W  szóstym  wieku,  jui  około  ujścia  Wisły  na  stronie 
pruskify,  historycy  i  geografowie  dawni  pokazują  jakiś 
I  lud  z  mieszaniny  różnych  pokoleń  powstały^  który  oni 
'Tozmaitemi    Widami    (vidi   varii]    nazywając).     Jakoł 
w  ósmym  wieku,  tu  właśnie  w  okolicach  jeziora  Dru< 
zno,  znalazła  się  znaczna  osada  SaxonóW|*  których  jakieś 
pokolenie  ehroiitąc  nię  ai  w  te  strony  po  ujarzmieniu 
awojem   przez   Karola  W.    (r,    777),    znacznie  wpłynąó 
miało  na  przeki^ztałcenie  Prussów,    W   tych    przemia- 
^nach  i  poruszeniach  plemion  Lettońskieh,   widać  znowu 
z  drugiej  strony,  ie  Winedowie  ród  Fiński  poubu  stro^ 
nacłi  rzeki  Windy   ( Winda wa,  Wenta)  w  odległej  sta- 


*)  Tscyt  piirwsit  wyraźnie  o  nich  mówij  a  po  nim  lornondes 
w  swojej  h]!»toryi  Gotów  (w  VJ  wteLu).  Tu  zapewne  około  ojścia 
Wiitj,  jak  aa  pogranlcju,  mogło  hji  ibiegowiska  Słowian,  Li* 
tw]f  i  NiemcóWf  ale  oddzielnego  rodu  Widiwariowniebjło. 
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roiytnosci  osiadły,  ustąpi!  s  czasem  miejsea  posuwa- 
jącym ś\q  liu  DźwinieKuronom,  zostawiwssy  jednak  na 
dawnych  siedlisl^ach  pobratymców  swych  Angerami 
zwanych,  którzy  się  ostatecznie  z  Koronami  pomieszali. 
Z  tego  wszystkiego  tatwo  jest  wytłumaczyó  odmiany 
w  mowie,  obyczajach,  a  nawet  i  fizognomii  trzech  gtó* 
wnych  plemion  Łettońskich. 

Pr%ybycie  Skandynawów.  Lecz  zblilając  się  do  cza- 
sów zaprowadzonego  chrześciaństwa  na  północy,  do 
czasów  więcój  historycznych,  nowy  wpływ,  a  daleko 
dzielniejszy  od  innych  widzieć  się  daje.  Ludy  Skandy- 
nawskie z  brzegów  Szwecyi,  Norwegii  i  Danii,  rozla- 
tują się  na  lekkich  łodziach  swoich  po  morzu  Baltyc- 
kiom,  i  najeżdżać  zaczynają  pob^zeia  Kuronów  i  Sam- 
bów  czyli  Prusaków.  Te  ich  najazdy  nieograniczają  się 
nawet  samemi  rozbojami;  mieszkańcy  Szwecyi  we  środ- 
ku dziewiątego  wieku  zdobywają  osady  w  dzisiejszo] 
Knrlandyi  i  Żmudzi  i  mieszają  się  z  krajowcami,  gdzie 
dotąd  w  ostatniój  ślad  ich  bytu  pozostaje  w  niektórych 
nazwiskach  szlachty,  zupełnie  gockich.  Duńczycy  około 
potowy  dziesiątego  wieku,  gnieżdżą  się  w  Sambii  pod 
imieniem  Wittingów.  Obok  takich  podań  historycznych, 
powstają  odpowiednie  im  tradycye  między  narodem 
Lettońskim.  Tak  na  Żmudzi  zachowuje  się  wieśó  o 
przybyłych  niegdyś  z  zamorza  cudzoziemcach,  którzy 
tam  gdzie  są  dzisiaj  Ptotele  osiedli  i  zamek  w  nich 
mocny  wybudowali.  Tak  również  powstaje  przekształ- 
cona od  kronikarzy  powieść  o  przywędrowaniu  z  Rzy- 
mu aż  w  te  strony  Palemona,  który  miasto  Łipawę  ja- 
koby zbudował,  z  towarzyszami  Dorsprungiem,  Ursy- 
aem  i  t.  d.,  którzy  nad  rzeką  Dubissą  przy  jój  ujściu 
do  Niemna,  Rzym  nowy  czyli /lomotM  założyli.  Trądy- 
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fcje  te  eiemiie   i  przekręcone,   podpierają  wszabźe   tę 
pewność  historyczną,  ze  plemię  Ejettoiiikie  przed  tipo- 

Iwszechoieniem  jeszcze  cbrześciaristwa  w  północnej  Ea* 
topie,  doznało  wielkiego  jiii  wpływu  obcych  narodów 
pa  siebie.  Od  dziewiątego  wiekn  zdaje  się  nowy  rodzaj 
llkształcenia  i  porządku  towarzyskiego  zaprowadzony 
przez  Normandów  czyli  Skandy  naw  ów^  u  bliższych 
morza  Łettotiówi  wywiódł  ich  z  pierwotnego  gmino- 
władztwa,  utworzył  nową  hierarchią  dotąd  njezna* 
nych  naczelników,    Kuningasów  i  Wittingów. 

Rełigiu*  Wyobraienia  jednak  religijne  między  Lefc^f 
tonami  bujnie  rozkrzewione  i  długo  a  upornie  pielę* 
gnowane,  sięgać  miiszą  daleko  odIeglejsze'j  niż  te  wszy- 
stkie wpływy  obcych  plemion  epoki.  Lległy  wprawdzie 
i  one  wrażeniom  przyniesionym  od  tych  narodów,  któ- 
re jakimkolwiek  sposobem  stykały  się  z  plemieniem 
Łettów,  lecz  to  sięga  vvidoeznie  przedhistorycznych  cza- 
sów, chociaż  później  mogli  zapewne  Lettowie  przyswoić 
wiele  dogmatów  i  obrzędów  od  Skandynawów  i  pogan 
słowiaiiskieh*  Dogmata  wiary  indyjskiej  i  perskiej^  a  oa- 
■Biret  obrzędy  batwochalcze  Gallów  w  religii  Lettów 
postrzegać  się  dają.  Niektórzy  nawet  chcą  widziee  ślady 
idei  mitologicznych   Greków  i  Rzymian.     W  ogólności, 

Pxe starożytnej  czci  żywiołów  upowszechnionej  na  wsclio* 
kiziet  pozostała  mianowicie  ii  plemion  Ijfttoiiikieh cześć 
dla  ognia^  który  we  wszystkich  obrządkach  głównym 
BAbył  przedmiotem  pod  nazwaniem  Znicza,  i  na  ołta* 
"^  Tzach  rozlicznych  hó»łw  palił  się  pod  strażą  kapłanów 
i  wajdelotek.  Słotice  uważane  jako  źródło  ogrtia,  od- 
bierało cześć  w  postaci  boga  zwanego  Soiwaros^  ina- 
czej Sw&jiesiijT^  który  był  światłem  i  dtis^ą  całego 
świata  i  wszystkich  bogów.  Fatalizm  czyli  wiara  w  prze- 
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maczenie  był  głównym  dogmatem  Łettonów;  bożek 
ich  Pramiimas  albo  Prokorimas  nazywający,  się  kie« 
rował  losami  bogów  i  ludti.  Pod  tą  niejako  opieką 
nądaili  ziemią  trzej  główni  boikowie:  Perkunas  wład- 
ca piorunu,  król  bogów  i  ziemi,  oraz  całego  przyro- 
dzenia, Poklus  bóg  piekła  |iarzący  zbrodniarzy,  i 
Alrimpos  władnący  morzem  i  wszystkiemi  wodami, 
czczony  w  postaci  węża.  Wszyscy  trzej  stanowili  jakąś 
trójcę  pogańską,  będąc  symbolami  nieba,  ziemi'  i  pie« 
kła^  wszyscy  razem  w  jednej  świątyni  byli  czczeni; 
wszakże  pomimo  bójażni  jaką  Poklus  mściwy  i  nieu- 
błagany obudzat, 'najpiórwsze  miejsce  trzymał  Per- 
kunas. Wielbiono  go  i  bano  się  więcój  od  innych,  dla 
tego  zapewne  że  nie  w  samej  tylko  wyobraźni,  ale 
w  gromach  powietrznych  widoczniej  od  wszystkich 
moc  swą  objawiał.  Dotąd  jeszcze  lud  w  Litwie  chcąc 
komu  złorzeczyć,  powiada:  »żeby  cię  Per  kun  zabrał. » 
(Kai  iau  Perkunas  ringii).  Jakoż  istotnie  bożek  ten, 
najwższćj  i  najokazalszcfj  czci  był  celem.  Jemu  to  ol- 
brzymie dęby  zą  ołtarze  przeznaczano,  jemu  dzień  na- 
wet jeden  w  tygodniu  to  jest  piątek  poświęcono.  Prócz 
tych  głównych  bóstw,  pomnażające  się  związki  Łetto- 
nów  z  poganami  Słowiańszczyzny  i  Skandynawii  na- 
mnożyły mnóstwo  podrzędnych  bożków,  albo  duchów 
opiekuńczych  w  rozmaitych  przedmiotach  i  zatrudnie- 
niach codziennego  życia.  Tak  Zaemienikas  był  bogiem 
ziemi  i  urodzajów,  ^ncrcr^  wojny,  Gardoajiis  okrętów 
i  burzy  morskiej,  Pałelo  duchów  powietrznych,  j^usz' 
lawis  chorych  i  zdrowych,  Kielo-Dewas  dróg  ipodró- 
żnychy  Letuwanis  deszczu,  Gulbi  stróż  osobisty,  i  wiele 
innych.  Były  i  boginie,  między  któremi  Praurime  opie- 
kunka ognia  świętego,  Lajma  zawiadowczyni  losu  ko- 
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biet  i  dzieci,  Ltetua  B^rnhal  swobód;  t  roskoszy^  MiMa 
bogini  Ettitosci ,  powszechniej  od  innych  czczone,  lub 
wzywane  były.  Pomimo  jednak  oddawania  tak  wielu 
rdinej  natury  bogom  i  duchom  csci.  wyobrażenia  naj- 
wyższej istoty,  twórcy  światifw,  nie  byty  obeemi  dla 
Letlonow.  Mieli  bowiem  jesicze  dwa  bdstwa  wyraźnie 
tego  dowodzące:  to  jest  OA^pirni^^  bog  przed  czasem 
istniejący,  który  bytem  swym  uprzedzi!  wszystkich 
innych  bogów,  i  ff^^irszajłow  nazywany  od  Żmudzi  nów 
^^uxiefas  ff^issagisłis,  który  był  ojcem  bogdw,  — Wre- 
Icie  wyliczyliśmy  tu  przedniejs^e  tylko  bóstwa,  i  te 
mianowicie  które  u  Litwinów  cześć  odbierały^  bo  mito- 
logia wszystkich  trzech  pokoleń  szczepu  Lettońskiego 
»azem  wzięta,  tak  zwłaszcza  jak  ją  wielu  dziejopisów 
hec  rozciągać  al  do  przymiotów  bóstwa,  bjłaby  nie* 
skończoną. — Zasady  religii  tej,  chuciai  dzikością  pogaii* 
akąprzejfte,  jak  t  wiele  innych  narodów  przed  przyj* 
ściem  Chry^lusa^  miały  jednak  pewien  zaród  moralno* 
^  Ici^  pewną  siłę  w  systemacie  swoim,  które  długo  nie 
pozwalały  jej  upaść  przed  naleganiem  gwałtownego 
apostolstwa  Niemców  i  Słowian^  które  nieraz  zagrze*^ 
wału  Litwinów  i  Prusaków  do  zwycięzkiej  walki  z  nie* 
przyjaciułmj ,  do  czynów  prawdziwie  bohatyrskich. 
Kara  i  nagroda  w  przy  szlem  iycin,  za  postępowanie 
na  ziemi,  była  jednym  z  głównych  dogmatów  wiary 
Łettońskiej.  Zgoda,  przy  jaz  li^  gościnność  i  skromność 
kobieca,  nauczane  były  i  zaticane  od  kapłanów. — Da- 
wni kronikarze  pruscy  i  litewscy  zachowali  nam  wia« 
domość  o  obrządkach  tej  religii  i  duchowieństwie  jej 
pogaiiskiem,  niiejsca  bogom  poświęcone  były  pospoli- 
cie na  polach  lub  łąkach  dębami  porosłychi  gdzie  pod 
naj  sędzi  wazem    drzewem  ^     itawiano  poiąg    Perkuna 
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w  postaci  starca  trsymająccgo  w  dłoni  piornny,  prscd 
którym  na  kamiCDia,  jakby  na  ołtarzo  jakim,  palii  się 
wiccsny  ogień  Znicz  pod  strażą  samego  arcy-kaptana. 
Zprawćj  jego  strony  umiesscsone  było  straszne  wyo* 
braienie  Poklasa  boga  piekielnego,  który  cbndą  swoją 
twarzą,  siwą  brodą  i  dzikością  spojrzenia  przeraiat 
obecnych;  przed  nim  wisiały  godła  jego,  to  jest:  czasz- 
ki  ludzka,  wołowa  i  końska,  dla  ubłagania  gniewu  je- 
go czyniono  ofiary  z  ludzi.  Po  lewój  ręce  stał  pospo* 
licie  posąg  Atrymposa  bożka  morza  i  wody,  w  posta* 
nie  młodzieńczej,  którego  znamieniem  było  naczynie 
wodą  napełnione  i  snopem  zboża  nakryte,  gdzie  węża 
wodnego  chowano.  Jemu  przy  świetle  świec  wosko? 
wych,  palono  w  ofiarze  kadzidło  bursztynowe.  Miejsce 
to  całe,  gdzie  wszystkie  drzewa  były  poświęconemi, 
albo  gdzie  jeden  tylko  ogromny  i  odwieczny  dąb  stał 
ze  swemi  konarami,  było  murem  lub  drewnianym  par* 
kanem  otoczone,  przy  którym  po  kątach  umieszczano 
innych  bóstw  mniejsze  lub  większe  posążki;  węże  zać 
święte  w  norach  pod  dębem  chowano.  Przy  wnijściu 
stały  zaraz  domy  kapłanów  rozciągając  się  do  koła 
parkanu^  między  któremi  leżały  stosy  drew  suchych 
do  zasilania  ognia  świętego.  Lud  chcący  oddawać  cześć 
bogom  swoim,  zgromadzał  się  ną  placu  między  światy* 
nią  i  domami.  Ale  takie  bożnice  były  tylko  jak  się  zda* 
je  w  Romowe,  to  jest  tam  gdzie  najwyższy  kapłan 
spoiny  Prossom  i  Litwinom  miał  stałe  swe  siedlisko, 
które  podług  zmiany  losów  narodowych  przenosiło  sit 
z  miejsca  na  miejsce.  Po  zagładzeniu  pogaństwa  w  Pru« 
siech  mieczem  krzyżackim,  zbudowano  takie  Romowe 
aa  Żmudzi  przy  ujściu  rzeki  Dubissy  do  Niemna;  ala 
tnbzeaoBO  znowu  przez  rycerzy  Zakonn,  usunęło  się 
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wg^b  kraju  hu  njlciu  Niewiaij  do  Niemna.  Później 
nietiitartne  wałki  z  zakonem  zmusiły  arcy-kapłaniiw  na 
inne  święte  tniejgca  przenosić  bogów  i  mieszkania  swo- 
je, ktorc  o  Kiernów  i  Wilnu  w  Xlii  wieku  oparły  się, 
a  na  koniec  i  tu  zagasły  na  zawsze  przed  światłem  religii 
Chrystusa.  Witcie  innych  prócz  tego  miejsc  uświęco'' 
nych  i  bożnic,  oientających  takiej  okazałości,  znajdo- 
wało §ię  po  Litwie  i  Żmudzi;  jedne  z  nich  szczególnym 
bóstwom,  jak  naprzykład  bogini  Praurymie,  dla  kto* 
rej  kapłanki  ogień  wieczny  paliły^  drugie  wszystkim 
razem  jak  na  4ntokolu  pod  Wilnem,  przeznaczone  były. 
Około  znaczniejszych  świątyii  pospolicie  rozciągały  sif 
zgliszcza^  czyli  place  nci  których  palono  ciała  zmarłych 
książąt  i  rycerzy  z  ich  końmi  i  sługami,  łub  wojen- 
nych brańeów  na  ofiarę  bogom. 

Kapłani*  Swięia  Na  czele  tych  obrządków  pogań- 
skich i  kapłanów  lettońskiej  wiary^  «tał  Krime-Kri^ 
ń^ejlt  arcy*  kapłan  i  głowa  wszystkich  pogan  lei  toń* 
skiego  plemienia^  co  do  wiary,  a  prócz  tego  sfdzia 
najwyższy  ludu  i  pojednawca  jego  przywódców.  Po- 
waga jega  była  wielka^  znamię  godności  łaska  z  trzema 
bakami  w  górze;  rzadko  się  kiedy  ukazywał  ludowi, 
a  doszedłszy  późnej  starości  palił  się  dobrowolnie  na 
stosie.  Stolica  jego  była  zawsze  w  Komo  we,  naprzód 
w  Natangii  prowincyi  pruskiej,  potem  na  Zmudsi,  na< 
koniec  w  Litwie.  Po  nim  szli  kapłani  Kriwe,  mieszka- 
jący przy  boinicacb  po  większych  włościach  łub  mia* 
stach ;  pas  tylko  biały  płócienny  na  zwykłej  sukni  i 
laska  dwa  razy  zakręcona,  odróżniały  go  od  innych^ 
ale  również  miał  prawo  prócz  obowiązków  duchownych 
godzić  lub  rozsądzać  apory  między  ludem^  i  przechowy- 
wał skarby  publiczne  albo  prywatne.  Wajd^hti  b^li 
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kapłanami  niiBzego  riędu,  którzy  wszędzie  poeałym 
kraju  przebywając,  kaidemu  bogu  i  na  kaidem  miej- 
scu czyDili  ofiary*  mieszkańców  w  wierze  przodków 
utwierdzali,  uczyli  ich  pewnej  moralności,  zapo- 
wiadali dni  świąteczne  i  pory  roku  oznaczali,  błogo- 
sławili w  pracach  lub  przedsięwzięciach,  tłumaczyli 
niezwyczajne  wypadki  i  nakoniee  wolę  bogów  obja- 
wiali. Wajdeloci  przy  ofiarach  kładli  wieńce  zielone 
na  głowę,  inaczój  mało  się  różnili  od  innych  ubiorem, 
ale  znaczenie  ich  i  wpływ  były  niezmiernie  obszerne. 
Oni  to  byli  wzywani  do  chorych,  oni  pocieszali  stra- 
pionych, a  szli  do  boju  z  walecznemi,  utrzymując  za- 
pał religii  i  narodowości  między  ludem.  Prócz  Wajde- 
loŁów  w  każdym  domu  mógł  hyc  zwyczajny  ofiarnik, 
do  oddania  pbwszedniój  czci  bogom,  którego  nazywano 
JVir8sajLo8^  i  jktóry  był  zazwyczaj  najstarszy  w  rodzi- 
nie lub  osadzie  wiekiem  i  rozsądkiem.  —  Obok  kapła- 
nów Łettoni  mieli  także  dziewice  bogom  poświęcone, 
zowiąee  się  Wajdelotkami,  które  utrzymywały  ogień 
na  ołtarzu  bogini  PraurUne  wiecznie  palący  się,  i  pe- 
wne ofiary  s  właściwym  obrządkiem  czyniły.  Gały  ten 
szereg  pogańskiej  hierarchii  religijnej,  kończył  się  ró- 
żnego rodzaju  i  nazwiska,  wróżbitami,  czarownikami, 
guślarzami  i  śpiewakami.  Zdaje  się  że  ci  co  więcój 
natchnienia  okazywali,  a  wróżąc  i  śpiewając  po  domach 
wędrowali,  nosili  nazwę  Burtinikas.  ]Nie  będziemy  tu 
wyliczaó  wszystkich  guseł  i  zabobonów  gminu  nie- 
oświeconego  prawdami  Ewanielii,  dodamy  tylko,  że 
lud  Łettoński  w  prostocie  swojej  równie  jak  wszystkie 
dawne  narody  w  początkach  cywilizacyi,  składał  na 
ofiarę  bożyszczom  płody  kraju  swego  i  domowe  zwie- 
rzęta, jak  zboże,  mleko,  miód,  kuryitd.  Ofiara  kozła 
Tom  III.  3 
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ych  należała,  Ale  niekiedy  by 
rżenia,  ie  i  ludzi  polwiceario,  naprzykład  dla  prze- 
błagania Poklnsa^  albo  dla  wywroienia  losu  wojny, 
kiedy  jeńca  zabijano*  Wiele  też  świąt  obchodzili  <Wi- 
wni  Lettonowie^  %  który cti  naj%nakamit»zetni  były:^ 
Iwifto  wiogenne,  SyitnkaJ^  w  dtiiu  pierwszym  kwte* 
tnia  kiedy  dziewczęta  ti  wschodssie  słońca  wybiegały 
le  wsi  dla  powitania  wiosny;  święto  liosy^  zaczynające 
się  w  nocy  24  czerwca  prsied  Stym  Janem^  w  ktrirem 
palono  ognie  na  błoniu  i  skakano  przesi  nie^  a  nazajutrz 
zbierano  zioła  różne  do  leków  i  wróżenia  przydatne*)* 
iwięło  wielkie  na  cześć  Zreuiieni^a  obchodzone  we  Wr2e4 
ćniu,  gdzie  mu  za  obdarzenie  pomyślnym  zbiorem  pło« 
nów  oBarowano  bydlęta  domowe  i  ptasi wo,  oraz  ucztf 
wyprawiano  przy  odgłosie  trąb  i  pielni&ch;  obchody 
żałobne  czyli  święto  Dziadów;  długie  święto  Jfgi\  n«-l 
esege  Perkuna  w  listopadzie;  święto  fFajiguntn  wtym^ 
ie  samym  miesiącu,  podf^zas  którego  na  j  urodzi  wszą  ze 
wsi  dziewica  błagała  tego  bożka  o  wzrost  i  cJłJiloś^  r 
lnu;  nakoniee  święto  Kolady^  na  eześc  boika  Okofiit^ 
mas^  przypadało  na  czas  Boiego  Narodzenia. 

To  cośmy  dotąd  o  języku  i  religii  dawnych  Łettonów 
powiedzieli  pokrótce,  podług  zakresu  pisma  naszego, 
stosuje  się  do  całego  ich  plemienia  w  ogólności.  Teraf 
zajmiemy  się  jedynie  Litwą,  najgłówniejszym  szcze^ 
pem  tego  plemienia,  który  najdłużej  ze  wszystkich  za- 
trzymał całą   swoją   narodowość    przedchrześeiańską, 
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*)  ZabyUk  święta  Rosy  zostuł  do  d^iś  dnia  w  samćm  Wilnie. 
Zaraz  za  miasicm  w  pięknej  dolinie  między  górami  jest  puedniie* 
icie  twane  Rosa^  %  kilkudziesięciu  domów  ztoione^  gdzie  się  lud 
corocznie  na  zabawy  w  diitu  S.  Jana  zgromadza. 
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a  potem  zjediiocieiiiein  swem  2  Polską  wsaedt  do  skła- 
du całej  Rzeczypospolitej. 


Okres  2. 

Początki  właściwej  lAtWjf.  Do  XII  wieku  Litwini 
{Leluwisy  Lełuwnikas)  jednoplemienni  z  Prusakami, 
węzłem  religijnym  z  niemi  połączeni,  £yjąc  po  osadach 
i  włościach  ,  bez  miast,  wpośród  lasówf  spoinie  też 
itemi  pobratymcami  wybiegali  na  zajazdy  lub  odpar- 
cie cisnących  się  ku  nim  Słowian,  Łechitów  i  Mazurów. 
Imię  ich  zatóm  jako  odleglejsze  od  pola  działań,  po- 
kryte było  głównym  nazwiskiem  Prusaków  *).  W  ubó- 
stwie iycia  myśliwskiego,  i  rolniczego  o  tyle  tylko  ile 
zaspokojenie  pierwszych  potrzeb  iycia  wymagało, 
społeczny  ich  porządek  ograniczał  się  gminowładz- 
twem;  a  jeżeli  przy  mieszanie  się  Skandynawów  wywo- 
łało pewną  odmianę  w  ideach  religijnych^  jeieli  nau- 
czyło ich  moie  stawiać  tu  i  owdzie  drewniane  waro- 
wnie, pewnie  jednak  ii  długo  nie  skłoniło  ich  do  pod- 


*)  Zdanie  uczonego  A.  W.  Maciejowskiego,  podług  Szafarzjka, 
w  Bibliotece  Warszawskiej  (roku  1841,  T.  II.  str.  173  i  rok 
18449  T.  I.  stron.  16)  objawione,  wyszukujące  śladu  Litwy 
w  naswie  LiŁou)^  LidaWj  Laetow  la  Cesarstwa  Rzymskiego 
wspominanych;  trudno  icby  się  utrzymało.  Notitia  dignilalum 
imperii  occidentis.  cap.  88  (ap.  Graey.  Thes.  antiqu.  Bom.)  wspo- 
mina przełożonych  owych  Letów  w  tylu  podległych  Rzymianom 
lab  pogranicznych  narodach,  źe  niepodobna  przypuścić  żeby  to 
Litwini  mieli  być  tak  rozproszeni  wówczas  po  świecie.  I  tak  wy- 
Yymieni  są  tam:  Praefectus  Laetorum  Teutonicianorum,  —  Lae- 
torum  BataFonim,  et  Gentilium  Sueyorum, —  laetortim  Franeo- 
nuD,— Liogonensium,— Actorum, — ^Nerriorum  i  t  d. 
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dania  si^  rządowi  gtalych  panów  i  ksiąiąt.  Wzmianki 
w  dziejach  tu  i  owdzie   o  naczelnikach   tego  pokolenia 
przed   najticieni  Krzyżaków    na  Prussy  i  Łotwę,  bIuzą 
raczej    chwilowej  fitargzyznie  do   wypraw   wojennjch 
wybranej,  aniżeli  panującym  kgiąiętoni.  Dla  tego  więC| 
zamierzywszy  w  tak   szczupłym  zarysie  skrcilić  obraz 
historyi   starożytnej  Litwy,  nte  będziemy  eic  zastana- 
wiać nad   imionami    i  wypadkami  mgłą  zupełnej   nie- 
pewności   pokrytemi.     Jednakie    przed   lem   wielktem 
wstrząinieniem   Łettońskiego   narodu    przez    Apostol- 
stwo Krzyżackie,  właściwa  Litwa  prócz  udziału  w  woj- 
nach   Prusaków    z   Polakami,     naleieó   zaczęła    przez 
zetknięcie    się    z  pokoleniem   Słowian    Krewiczów     do 
spraw  i  działalności  publicznej  w  tym  zakącie  Europy. 
Zrazu  ludy  bliższe  granic  wymienionych  teraz  Słowia 
w  górze  rzeki  Wilii  zamieszkałe?  uległy  w  pewnym  st 
pniu  władzy  Jarosława    M  łodzimierzowieza  W.  Ksi 
żęcia  Kijowskiego,  w  połowie  XI  wieku,  W  tak  mało- 
ludnym   i   ubogim    kraju»    władza  ta  ograniczając   się 
na  jakiejś   daninie    skór  zwierzęcych  ^   tyle  tylko  zna* 
CKcnia  mieć  mogła^  ile  wstrzymała  samychże  Litwinów 
•  wprawionych  spólnemi  najazdami  z  pogaństwem  pru^ 
gkiem  na  Mazowsze^  od  wpadania   na  Rusinów.     Lecz 
z  koiicem  jedenastego  wieku,  gdy  Hus  Kijowska  z  je* 
dnej    strony    napastowana   od   Folowców,    z  drugiej 
wojowana  przez  Polaków,   zaczęła   słabnąc  i  drobnieć 
^przez  podziały  na  księztwar  zmieniła  się  postać  rzeczy. 
Litwini  podnosząc  głowę,  stali  się  nawzajem  zaborcami 
Businów.  W  tej  epoce    przebijają  się   w  ciemnych  tra* 
dycyacb   początkowej    historyi ,    imiona   iiernusa  do- 
mniemanego założyciela  Kernowa,  kióry  miał  byc  w  Li^ 
twie  zwierzchnim  książęciem,  i  Połotk  już  zdobyl|  i 
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Gimhuła  który  przewodził  Żmudzinom  w  kłtftni  ich 
z  pobratymcami  Łetgafami  czyli  Łotyszami.  Są  jeszcze 
inne  nazwiska  należące  do  róinych  bądź  książąt,  bądź 
naczelników  wypraw  wojennych,  którzy  razem  lub  też 
kolejno  objawiają  sif  u  kronikarzy.  Ale  krytyka  histo- 
ryczna, pomimo  usiłowań  niektórych  dziejopisów,  nie 
pozwala  nam  z  pewnością  ani  nawet  z  podobieństwem  do 
prawdy,  ani  kolei  ich  panowania  ani  rodowodu  ich  po« 
chodzenia  oznaczyó.  Wrescie  do  końca  XII  wieku  czyny 
ich  mało  znaczące  i  ogólnie  tylko  znane,  ściągając  si{ 
do  wzajemnych  napaści  na  Ruś,  lub  obrony  kiedy  ta 
prsemagała,  nic  stanowczego  nie  wywołały. 

Mamarchia  ir  lAtwie.  Wtakiem  położeniu  zastało 
Łitwf  przybycie  apostołów  niemieckich  z  jednej  strony 
do  l^iotwy  nad  brzegi  Dźwiny  (r.  1201)  pod  imieniem 
kawalerów  mieczowych,  z  drugiej  do  Pruss  (r.  1225) 
pod  nazwą  rycerzy  zakonu  Teutońskiego  Panny  Ma- 
ryi (Krzyżaków),  łiotwacy  mni^j  liczni  a  przedtem 
jeszcze  osłabieni  napaściami  książąt  Ruskich,  w  prze- 
ciągu prawie  lat  trzydziestu  ulegli  przybyszom;  Pru* 
sacy  potężniejsi,  po  długich  dopióro  i  krwawych 
walkach  upadli  pod  jarzmem  niemieckim  i  stali  się 
chrzescianami  ostatecznie  (r.  1265).  W  obu  tych  wal- 
nych sprawach  Litwini  dzielili  niebezpieczeństwa  za- 
grażające ich  pogańskiej  narodowości,  czynniejszemi 
się  jednak  okazali  w  zapasach  Kuronów  i  Semigallów 
z  rycerzami  mieczowemi  Inflaniskiemi,  aniżeli  w  woj- 
nach Prusaków  z  Krzyżownikami,  bo  tu  ludność  dziel- 
na i  silniejsza  w  liczbie,  mniej  wymagała  ich  uczestni- 
ctwa. W  tymże  samym  przeciągu  czasu  Mongołowie 
(Tatarzy)  posuwając  się  z  Azyi  do  Europy,  zaczęli  sro- 
giemi  swojemi  najazdami  trapie  Roś  południową.  Li* 
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"Imńt  mający  ju£  wodzów  pewną  władzą  manarrlticzną 
nadanych,  nieomie^zkali  kurzysUć  z  takiego  stattu  rie* 
czy;  napady  ich  z  północy  si^gaty  ziein  Nowogrodu 
wielkiego^  koiiczyły  aię  jednak  pospolicie  na  łupieztwie. 
Lecz  wyprawy  ku  południowi  i  wschodowi  bjły  zabor- 
czemi,  i  kolejno  od  końca  dwunastego  wieku  do  środka 
trzynastego  postępując,  dosięgły  granic  państwa  Rusko* 
łłalickiego.  Wojny  wywołując  do  coraz  większej  czyu* 
nosci  ludy  litewskie  przyczyniły  się  do  założenia  wśród 
nich  rzeczywistego  państwa  i  skupienia  władzy  najwyi* 
azęj  w  ręku  najdzielniejszego  z  książąt  Takim  z  nieb, 
o  którym  jui  historya  zatrzymała  pewniejsze  podania, 
okazał  liię  /Ty^^o/cf,  syn  Algimunta.  Wielkim  umysłem 
j  waieczuoscią  celujący  między  innemi  książętami,  pa* 
trafił  rozproszoną  ich  władzę  ześredkować  w  osobie 
swojej*  i  zostawfjzy  najwyższym  ich  zwierzcłinikiem^ 
C2yl]  Wielkim  Ksiąźęciem;  stolicę  swą  z  Kernowa  pr^e- 
niósł  do  Nowogródka  (n  1230)*  Oręi  jego  dał  się  uczue 
w  lorlantach  Rycerzom  Mieczowym,  kiedy  podwła- 
dnych sobie  Semigalłow  t  Kiironów  posiłkował,  ale 
często  powtarzane  najazdy  jego  na  ziemię  infłantską 
z  nagli  ty  Itrlistrza  Yulkwiiia  do  zrobienia  wyprawy  aż 
wgtąb  Ljt#y  i  samego  państwa  Kiiigolta.  naszła  w  r* 
1236  krwawa  bitwa  pod  Kamieniem  w  dzień  i^  Mau- 
rycego, w  której  sam  Mistrz  z  przedniej szt^m  rycer* 
stwem  swoje'm  poległ  na  placu  i  mało  cu  mieczów  ni- 
ków  uszło  z  pogromu.  Wypadek  ten  głośny  nawet 
w  Rzymie  zatrwoży!  zakon  liiflantski,  ale  nie  miał  tak 
Htanowczycb  skutków  jak  wielkie  zwycięztwo,  kłóre 
tenże  sam  Ringolt  rokiem  wprzódy  odniósł  pod  Mo- 
bilną nad  książętami  Ruskiemi.  Odtąd  bowiem  Połock 
poddał  się  władz;  Litewskiej,  rządził  nim  książę  iflin* 
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yajło  pod  zwierichniemi  rozkasami  Ringolta,  który 
nakoniec  dawszy  głośniej  poznaó  imię  Litewskie  na 
wschodzie  Europy  i  zaloiywszy  przyszłą  potęgę  naro- 
du, umarł  około  r.  1240.  W  pierwszym  dziesiątku  lat 
po  zgonie  jego,  zdaje  sfę  źe  Litwa  przez  pomknięcie 
się  Tatarów  wgłąb  Rusi,  swobodnie  ziemie  jój  poblii- 
sze  zdobywała  pod  róźnemi  wodzami,  z  których  Er- 
dziwił  więcej  się  od  inpych  odznaczył.  Jednakie  ta  na« 
wała  mongolska  dosięgła  Litwinów  w  samym  środku 
ich  państwa:  Grodno,  Wołków  ysk,  Nowogródek  i  Sło- 
nim  zburzone  zostały. 

Przyswąfeftie  Ruii.  Dopióro  wystąpił  w  postaci  hi« 
storyeznój  na  widownią  dziejów  politycznych  owój 
epoki,  sławny  Meudowg  (Mindon^e^  Mendog)  *)  w  sa«* 
mój  połowie  XIII  wieku,  i  Litwę  jako  monarchią  jui 
wprowadził  do  obrębu  działań  chrześciańskiój  Euro- 
py. Małym  jeszcze  będąc  władcą  jakiejś  części  Litwy 
w  młodości  swojej,  ukazuje  się  naprzód  w  historyimię- 
dzy  licznemi  książętami  tego  narodu,  którzy  w  r.  1215 
z  wdową  po  Romanie  królu  Halickim  i  synami  jój  Da^* 
nielem  i  Wasilkićm  przymierze  zawierali  "^"^y  Lecz  do 
roku  1241  w  taką  urósł  potęgę,  bądź  wyższością  umy- 
słu  swego,  bądź  zgładzeniem  równych  sobie  ksiąiąt  i 
pokrewnych  swoich,  ie  się  stał  sam  jeden  Wielkim  Ksią- 


^)  Szukając  źródłosłowu  imienia  tego  w  jęsyka  litewskim,  nt- 
traGamy  na  wyrazy  Mena  rozumie,  Doug  wiele,  Mmdoug  latóm 
uuczyłby  wiele  roiumiejący,  JUyndoyoe  moźnaby  takie  wywieźć  od 
wyrazów  mjfne  cisnąć,  i  dawe  czyli  doug  wiele. 

**j  Ob.  Latopis  Hypacowski,  w  T.  III  zupełnego  zbioru  Lalopi- 
larzy  Buskich  wydanego  w  Petersburgu  1843,  p.  Kommissyą  Ar- 
cheograficzną,  znajdujący  się.  Tam  pod  r.  1215  (str.  161—2)  Men- 
dog policzony  jest  do  starszych  ksiąiąt  Litewskich  i  wymicDiony 
jiko  bratDowsprunga. 
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ięciem  Litwy  i  Żmudzi,  a  jeieli  jeszcze  jacy  liicksi 
moznowładey  pozostali,  ci  tylko  byli  jego  Ramicstiii- 
kami.  Wi^zakie  jak  mówią  krooiki  dawne,  usunąwszy 
2  Litwy  i»ynowcdw  wysiał  ich  na  szukanie  paiiiitw  dla 
ftiebie  po  sąsiedzkich  itiia§tach  białej  Riiii.  Tym  sposa- 
bem  Towciwiłt,  Wikirid  i  Erdziwiłl  synowie  Montwił 
ła  krata  Mc  rt  doga  w  ega,  za  pomocą  zapewne  stryja 
stall  się  kniazia  tu  i  Potocka,  Witebska  i  Snitileńska,  iie? 
strzafi  zaś  zwany  Trojtiat  czyli  Slrojnal  zarządzał  Żmu- 
dzią; gdy  tymczasem  Mendog  sam  żeby  czuwać  bliżej 
nad  groźaem  mit  są^ied£lwem  książęeia  Daniela,  a  ra^ 
zem  utwierdzać  panuwanowanie  Litewskie  w  grodach 
zawojowanych  przez  Ryngolta,  ciągle  utrzymywał  stoW 
lieę  w  Nowogródku.  Aie  synowcowie,  Erdziwiłt  w  Smo^ 
leńsku,  Wikind  w  Witebtiku^  a  Towciwiłł  w  Polocktt 
zarządzając  temi  krdjami,  sŁawszy  się  obroiicami  re* 
ligli  i  praw  tych  swoich  ziem,  zjednali  sobie  wielkie 
stronnictwo  między  mieszkańcami.  Towciwiłł  nawet 
przyjął  wiarę  wschodnią^  i  ochrzcił  się  pod  imienieiią 
Teofila.  Zawistne'm  okiem  spoglądał  na  ten  wzrost  | 
przenarodówienie  się  krewnych  swoich  Mendog;  po- 
czyniwszy więc  przygotowania  do  walnej  wyprawy  ną 
Bus,  wyszedł  przeciw  Towcitowi  na  zdobycie  Potocka^ 
Książęta  Białoruscy  nie  czując  się  dość  sllnemi  do  od* 
parcia  potęgi  stryjowskiej  wysłali  z  pomiędzy  siebie 
Wikindado  Inflant  dla  wyjednania  posiłków  od  Mistrza 
tamtejszego,  które  zbyt  drogo  opłacone  zostały,  bo 
cii  ksiąięta  ustąpili  Krzyżakom  połowę  Żmudzi  i  zie- 
mi Jadźwiugów  przez  dobrowolną  <'g(»dę*  Ta  jednak 
pomoc  ionantska  tyle  dokazała^  że  Mendog  nie  mógt 
dostam?  Potocka,  a  nawet  zagrożony  napaścią  Daniela fl 
i  innych  książąt  Rusi  połtidoiowejp  cofnął  się  do  Litwy, fl 


^  a»  « 

(r.  1248).  TyncsaBem  Kuronowie  cisoiem  coras  więcej 
od  MUccaowników  a  lafiant  blagi4i  o  pomoc  Mendoga, 
który  właśnie  rad  z  aastręeiającćj  się  sposobnoiici  do 
lematy  nad  Krzyżakami,  wywiódł  traydsieaci  tysięcy 
Litwy  i  obiegł  zamek  Ambote  (r.  1248).  Wszakże  nie- 
sprsyjało  ma  szczęście  i  przegrawszy  bitwę  z  Mistrzem, 
tym  spieszniej  uchodzić  musiał  do  kraju,  im  zwiększe- 
mi  aiłami  Tatarów  i  Rusinów  Daniel  zbliial  się  do  gra- 
nic Litwy  południowej.  Krzyżacy  splądrowali  wówczas 
Zmndź  całą,  a  niebawnie  Daniel  i  Wasiłko  z  Tatarami 
stanęli  W  państwie  Mendoga.  Stanowcze  zwycięztwo  Li- 
twinów pod  Kojdanowem  (r.  1249)  gdzie  wódz  Mongol- 
ski Batakłaj  poległ,  wyprowadziło  na  chwilę  z  przykre- 
go położenia  walecznego  Mendoga,  To  jednak  niedługo 
trwało,  bo  chociaż  udało  mu  się  nakoniec  wygnaó  z  Po- 
tocka Towciwiłła,  równie  jak  Erdzi  w  iłła  z  jego  dziel- 
nicy: nie  służyło  mu  szczęście  w  powtórnym  boju 
z  Inflantczykami,  których  Mistrz  nowy  Stuckland  wy- 
grawszy (r.  1251)  walną  bitwę  z  Mendogiem  w  Kur- 
landyi,  nietylko  Żmudź  zajechał,  Semigallią  ukorzył, 
ale  nawet  wgłąb  Litwy  aż  nad  Wilią  zaszedł,  ciągle 
zwyciężając  i  kraj  niszcząc.  Jednocześnie  prawie  Tow- 
eiwiłł  z  bracią  udawszy  się  pod  opiekę  Daniela  wtar- 
gnął do  Rusi  Litewsldćj,  i  razem  z  Danielem  i  Wasil- 
kiem  aż  do  samego  Grodna  się  posunął;  Trojnat  nawet 
z  Niemcami  się  kojarzył.  Przywalony  temi  nieszczęścia* 
nu  Mendog  zaprosił  Mistrza  Inflantskiego  do  ugody; 
leci  ten  oświadczył  mu,  że  ze  swojego  powołania  nie 
■oże  wcbodzić  w  żadne  układy  z  książęciem  pogan- 
ikinif  chybaby  z  całym  narodem  przyjął  wiarę  chrze- 
iciańaką.  Żądał  potom  zatwierdzenia  ustąpionej  zako- 
nowi Knrlandyi  przez  synowców  jego,  obiecując  na« 
Tam  ni  4 


wzajem  wyjeJnanie  mu  u  Papif ia  korony  królewskiej. 
Zgodził  sif  po  niejakiem  wahaniu  się  Mendog  na  tak 
cięikie  warunki^  i  z  ialem  zrzekł  się  wszelkiego  pra* 
wa  do  Kurlandyi,  Okuło  tegoi  czasu  z  Danielem  ró* 
wni«i  zawierając  zgodę,  Stonima  i  Wyłkowyska  przy* 
moiłzony  mu  był  ustąpię,  a  w  zakład  dać  syna  Wuł* 
8tynika< 

Wpł^ć  Cyt€iłi%acjfi  €ńr%€Ściańskiej\  €hr%BBt  Men^ 
doga*     riotrzymojąc    przjfrzeczeń    danych    Mistrzowi 
Inflatitskiemu  Mendog  na  wiosnę   roku   1251   nietjflkd 
ochrzcił  stę  z  ioną,  dziecitii  i  dworem    swoim,     oras 
iiczaem  ryeerstweni,  ale  jesEczc  pań^łtwo  swe  pod  za 
petną  opiekę   i  zwierzchność  Stolicy  Apostokkiej  pod 
dał,  wysławszy   uroczyste   poselstwo   do  Rzymu.  Na- 
wzajem Papież   Innocenty  iV  wynosząc   Litwę  do   go 
dnolci  królestwa,    upowalnił  łlenryka  Biskupa  Chet 
mińskiego  do  namaszczenia  Mendoga  na  króla.  Obrzęil 
tej  koronacyi  odbył  się  uroczyście  r*  1252  na  polu  pod 
Nowogródkiem;   Mistrz  Stockland  uwieńczył  bogatemi 
koronami  głowę  Men  doga  i  lony  jego,  która  tia  chrzeiti 
imię  Marty  przyjęła.  Trudne  jednak  było  apoitotowa- 
nie,    między   tak   energicznym   ludem  ^    którego   częi£ 
w  Prusiech  z  taką  zaciętością  walczyła  z  Krzyżakami 
o   byt  dawnych  swoich  bogów.    Urządzenie  tez  nowego 
biskupstwa  Litewskiego  szło  powoli,  tak  ie  po  dwule 
tniej  zwłoce  dopiero  ostatecznie  dokonane  zostało,  Chry 
styan  kapłan  zakonu  teutoiiskiego   w  Inflantach,  który 
zasad  wiary  clirześciaiiskiej  wyuczył  Mendoga,  na  ią* 
danie  jego   został  poświęcony  na  tę  katedrę  (r.  I2&3)* 
Uposażenie  jej    przez  króla  Mendoga  nastąpiło  w  ro« 
ku   I25i,  i  to  szczególniejsza  ze  z  nadaii  na  Żmudzi 
tylko,   to  jest  z  połowy  Rosień   i  Bety  goły   składało 


i 
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ti{  *).  —  Przyjęcie  to  chrzesciaństwa  przez  Mendoga 
aie  było  ani  szczere,  ani  pomyślne  dla  niego,  było  to 
owszem  gwałtowne  lekarstwo  w  osUtniej  potrzebie 
niyte.  Sktadat  poiaimo  chrztu  potajemnie  Król  Litew- 
ski ofiary  bogom  swoim  **),  a  nie  mając  pokoju  od 
mnołących  się  wewnątrz  kraju  między  uporczywemi 
poganami  nieprzyjaciół,  zewnątrz  zaś  nieustannie  ucie- 
rając aif  z  kniaziami  Rusko-Łitewskiemi,  którzy  znieść 
nie  mogli  tych  związków  z  Rzymem:  Slendog  mÓwię, 
dla  oparcia  się  tylu  wrogom  musiał  zupełnie  prawie 
odda4^  się  w  ręce  dumnych  Krzyżaków.  Stąd  wynikły 
owe  nadzwyczajnej  hojności  nadania,  któremi  w  prze- 
ciąga lat  kilku  obarzył  nienasycony  w  rhciwości  swej 
zakon.  Od  r.  1254  do  1260  ustępował  im  kolejno  ró- 
ine  dobra  i  powiaty  na  Żmudzi,  a  mianowicie  drugą 
połowę  Rosień  i  Betygoty,  Kroże  całe,  ziemię  Kar- 
•zewską,  połowę  Ejragoły,  Dejnowa  i  Poniemunia, 
pot^ot  ziemię  Salen  w  Inflantach,  całe  Dejnowo  czyli 
ziemię  Jatwiezką,  a  nareszcie  Szalowią  i  całą  Żmudź  '**)• 
Zakon  tymczasem  korzystając  z  takiej  przewagi  nad 
npokorzoną  i  uwikłaną  w  sidła  swoje  Litwą,  gnębił 
do  ostatka  Prusaków,  i  pogaiiską  ich  narodowość  do 
obrębu  jednej  jui  ziemi  Sambią  zwanój  zacieśnił,  a 
razem  coraz  obszerniej  i  warownie)  rozsiedlał  się  w  Pru- 
siech  i  na  Żmudzi.  Przed  zbudowaniem  jeszcze  w  roku 
1235  Królewca  nad  Preglem,  Mistrz  luflantski  założył 


*)  »Kodex  Dyplomatyczny  Litwy**,  Raczyńsk.  Wrocław 
1845.  str.  2.— Jest  tu  wzmieniona  i  trzecia  nomenklatura,  ale  i  ta 
zdaje  się  do  Żmudzi  nalełe(f. 

**)  Ob.  »Latopis  Hypacowski,  w  części  I,  pod  r.  1252. 

***)  Wszystkie  te  nadania  ob.  w  Kodezie  Dyplomacznym  Litwy 
laczyńskiego,  str.  6—19. 
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r.  1252  zamek  Memel,  od  h  raj  owco  w  Kłajpedą  fwa» 
njf  tia  wyspie  oblanej  rzekami  Niemnem  i  Datige^  ti 
brtegii  Żmudzi;  roku  zas  I2S8  spoinie  z  Mi^trze 
PrtisKim  wznidst  twierdzę  Georgenberg  w  ziemi  Kar-^ 
Bzewakiej*  Widząc  to  poganie  Kurońscy  i  ZmndziDi; 
którzy  zawaze  byli  najzaciętszemi  nieprzyjaeicliiit, 
gwałtownie  narzucanego  pobratymeoiti  ich  ehrystya4 
nizmu,  wystąpili  przeciw  Krzyżakom  ze  znaeznemi  sita* 
mi  i  w  walnej  bitwie  nad  rzeką  Durbe  w  Kurlandyi,  r; 
1259  w  dzień  L  Małgorzaty  stoezon^j^  zupełne  zwycięż^ 
two  odnielli.  Skutkiem  tego  było  nietylko  powszechne 
poruszenie  ludów  pruskich  przeciw  zakonowi,  ale  cią- 
głe i  uporczywe  boje  Zmudzinów  ipoblSiszej  Litwy 
z  Mistrzem  Inłlantt^kifn,  bez  względu  na  zwierzchność 
królewską  Mendoga  Stracił  on  zupełnie  tą  ślepą  ule« 
głośrią  dla  zakonu  wszelka  władzę  i  znaczenie  u  swo^ 
jth  poddanych,  których  najwięcej  oburzały  darowizny 
tylu  ziem  i  prowincyj  nieubłaganym  ich  wrogom  po« 
czynione  przez  Króla,  za  zgodą  synów  jego  Repli  i 
Gerstucha.  Posunął  wkrótce  jeszcze  dalej  Mendog  t; 
uległość,  gdy  r.  1260  we  środku  czerwca^  za  przy  by* 
etem  na  dwór  jego  Mistrza  Inflantskiego  Andrzeja,  za* 
konowt  jego  całe  królestwo  Litewskie  zapisał  na  przy- 
padek śmierci  swojej  bez  zostawienia  prawego  potom- 
stwa. Zdaje  się  jednak  niezawodną  rzeczą,  ie  wszystkie 
te  dowody  zbytecznej  przychylności  dla  Krzyżaków^  gro- 
zące  jui  upadkiem  Mendogowi^  ł>y^y  tylko  zręcznem 
pokryciem  wcale  innych  jego  zamiarów*  Widząc  on 
cały  jui  naród  oburzony  przeciw  sohie^  a  prawdziwe* 
go  wsparcia  i  obrony  od  Krzyżaków  nie  mając,  zaczął 
si^  wahać  w  dotrwaniu  w  przyjętej  wierze.  Gwałtowne 
powstanie    Prusaków  przeciw  zakonowi^  męine  walki 


J 


—    39    — 

Znndsiii6w  i  Kanmiiw  s  RycerMmi  Miecsoweni,  obu- 
dzity  w  nim  nadzieja  zrzocenU  jarzma  krzyiackiego. 
Wszahie  nysli  swoje  pokrywając  tem  większą  uległo* 
setą,  wszelkie  podejrzenie  rawet  odwracał  od  ziębie. 
Nie  bfdąc  jednak  pewnym  odzyskania  życzliwości  i  po- 
wagi w  narodzie  swoim,  nie  śmiał  jawnie  wystąpić 
Tymczasem  Trojnat  synowiec  przybył  do  krćla- na  czele 
poselstwa  Źmodzkiego,  i  wystawiwszy  mu  z  całą  nsil- 
nozdą  łe  jest  igrzyskiem  zltj  wiary  i  podstfp6w  aako* 
na,  ofiarował  powrót  pod  jego  władzf  nietylko  całego 
narodn  Litewskiego,  ale  nadto  pomoc  i  współdziałanie 
Knronów  i  dalszój  Łotwy.  Przekonany  Mendog  ie  tym 
tylko  sposobem  ziębie  i  państwo  swe  ocalić  moie,  po- 
mimo opora  ze  stroni^  iony  swojej  Królowój  Marty, 
nagle  z  wielkióm  zadziwieniem  Krzyiaków  tegoi  je- 
szcae  roku  1260  wyrzekł  się  wiary  chrzeiciańskiój  i 
tytnta  królewskiego.  Dziejopisowie  krsyiaccy  utrzy- 
mają ie  w  tej  chwili  wszyscy  cbrzeicianie  w  -Litwie 
osiadli,  wymordowani  zostali.  Nie  moina  wiedzieć  cny 
to  jost  ścisłą  prawdą,  tu  tylko  pewna,  ie  sam  Mendog 
stanąwszy  zaraz  na  czele  Żmudzi  i  Litwy  mszył  do 
Inflant,  a  ozęśó  wojska  wysłał  na  ksiąięcia  Wołyńskie- 
go Wasila  Romano  wieża.  Nim  z  Rusinami  stanął  pokój, 
Mendog  nie  mogąc  mióć  ich  posiłków  zwrócił  się  do 
Mazowsza  i  Pruss,  i  tam  na  czele  powstałego  pogań- 
stwa srogie  spustoszenia  rozszerzał  wszędzie.  Wro- 
kn  1262  spoinie  ze  Swarnem  k^iąięeicm  Halickim  na- 
padł niespodzianie  na  Mazowsze,  i  ogromne  łupy  stam- 
tąd wyprowadził,  saus  Ksiąie  Ma«owieoki  2iieaiOwit 
śdęty^od  Swarna,  a  syn  jego  Konrad  w  niewolę  dostał 
się  Kttwską.  Rycerze  zakonni  wszędzie  zwyciężenia  ka« 
^■tehneMianscy.wynMrdtfwaai,  zamki  pobrane  lob 
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oblcieniem  sciśfiione;  wszystko  to  groziło  blbkim  upad- 
liietn  wierze  i  zakonowL  Na  odgłes  tych  niebezpi«- 
ezeństw  w  jakich  chrzeiciaństwo  rzymskie  w  północni!] 
Europie  się  znalazło^  zgromadzali  się  nowi  Krzyzo- 
woicy  z  Niemiec  pod  znaki  zakonu,  i  srogi  bój  z  po- 
ganami Pruss^  Litwy  i  Kuronii  rozpoczął  się  po  całem 
pobrzeiu  Bałtyckiego  morza*  Pontimo  jednak  bohatyr- 
skiego  męztwa  Prusaków  i  Litwinów^  takte  wysilenie 
się  ich  nie  mogło  trwać  długo  i  szata  zwycięstw  znoHn 
na  stronę  Niemców  przechylać  się  zaczęła.  8taroiylna 
narodowość  pruska  bolesny  cios  poniosła  odstąpieniem 
samego  Kriwe-Kriwejty  nazwiskiem  Allepsa  w  r.  1263, 
który  jawnie  bogi  swe<,  jako  ^łabe  porzucił,  przyjmu* 
jąc  wiarę  Chrystusa.  Święte  dawnych  Lcttonów  Romo- 
we^  wgłąb  Ztnudzi  nad  brzegi  Dubissy  wyparte  zo- 
stało* Jadźwingowie  czyli  Sudawl  gwałtownie  przy> 
waleni  ze  wszystkich  stron  przewaznemi  siłami  Pola- 
ków, Businów  i  Krzyżaków,  prawie  do  szczętn  wytę- 
pieni  zostali  (roki]  1264^«  —  Tymczasem  samowolne 
postępowanie  Mendoga  z  krewnemi  swemi  w  Litwie  i 
na  Rnsi,  a  szczególniej  porwanie  zony  Dowmontowi 
(Doumund)  ksiązęctu  Zanalszowskiemu,  oburzyło  ieh 
przeciw  niemu.  Dowmont  zniósłszy  się  tajemnie  z  Trój, 
natem  rządcą  Żmudzi,  do  czego  jest  podejrzenie  ze 
namowy  krzyżackie  pomogły,  iiapadli  zdradliwie  na 
Mendoga  znajdującego  się  na  granicach  Semigallii  i 
w  dniu  12  września  r.  1263  razem  z  dwoma  synami 
Repią  i  Gcrstnehem  zabili. 

Zfami€S%anie  i  upadek  jeiynowładztwa^  Zgon  Men- 
doga wprowadził  w  ostatni  zamęt  Litwę^  i  his  tory  a 
j^j  przez  lat  kilkadziesiąt}  prawie  az  do  końca  trzyna- 
stego wieka  trudną  jest  do  rozwikłania,  pomimo  wszel- 


~    81    — 

kich  nsiłowan  i  hipotez  dotyehcsasówych  dsiejopisóir. 
Widać  tylko  jak  prsez  mgtę,  ie  Trojnat  ezas  niejakia 
przewodzi!  w  catym  krają,  gorliwie  utwierdzaj4c  bat« 
wochwalstwo  i  władzę  awoję,  przyswoił  zupetaie  Po- 
tock,  i  Mazowsze  trapił  najazdami.  Ale  został  jeszcze 
trzeci  syn  Mendoga  Wojsiełk^  niegdyś  mający  dziel« 
niccswą  wNowognidku^który  obmierziwszy  sobie  świat 
mnichem  był  w  monasterze  Połonińskim.  Wywołała  go 
z  ukryci  i  chęć  pomszczenia  sic  za  śmierć  ojcowską, —  i 
wkrótce  tei  zemsta  dokonaną  została.  Zginął  podstępnie 
zabity  Trojnat,  a  Wojsiełk  jako  Wielki  Ksiąie  Łitew* 
ski  i  zwierzchnik  pomniejszych  panów  zajął  miejsce 
jego.  Krótkie  panowanie  ksiąięcia  tego  było  zanadto 
krwawem  i  barzliwem,ieby  się  dłngo  utrzymać  mogło. 
Okazywaniem  przychylności  swćj  dla  ehrześcian,  i  sro- 
giem  prześladowaniem  krajowców  należących  do  stron- 
nictwa Trojnata,  wpadł  w  nienawiść  powszechną,  a 
Lew  Daniłowicz  Ksiąie  Halicki  i  Włodzimierski  zabił 
go  zdradliwie  około  r.  1267  we  Włodzimierzu.  Tym* 
czasem  Dowmont  ujechawszy  z  Litwy  po  zabiciu  Men- 
doga,  ochrzcił  się  w  Pskowie  pod  imieniem  Tymoteusza, 
i  obrany  kniaziem  mądremi  rządami  i  gorliwą  obroną 
tej  Rzeczypospolitćj,  znakomicie  się  wsławił. — Zdaje  się, 
że  po  zabiciu  Wojsiełka^  zmordowane  stronnictwa 
uspokoiły  się  na  chwilę  po  całćj  Litwie,  którćj  naczel- 
nie przewodził  (r.  1264«-I270)  stary  Swyntorog  syn 
Utenesa,  dotąd  siedzący  na  dzielnicy  swćj  po  nad  rzeką 
Wilią  rozciągającej  się  ^).  Ale  nie  długo,  bo  już  w  ro- 
ku 1270,  kronikarze  Rusi  południowćj  Trojdenowi 
naznaczają  po wazechnc  panowanie  w  Litwie  **)*  Dłuższe 

•)  Stryjkowski. 

^)  Latopis  Hypacowski.  Cześć II,  podr.  1270, 
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od  poprzedź  a  jacy  tb  ale  niemaiej  krwawemi  czynami 
oznaczane,  nie  przedstawia  dla  ludzkadci  zadneg^o  wy- 
padkti  wpływającego  gtanowezo  na  losy  narodu.  Wal- 
ka sf  Krzyżakami  InflanUkiemi  o  Semigallią,  i  ratunek 
gnębionego  pogaństwa  między  ł^joŁwakami,  głównie 
odbija  w  tym  przeciągu  czagu;  do  kwietnych  zal  czynów 
Trtijdena,  należy  zwycięztwo  nad  Rycerzami  odniegione 
r,  1279  w  bitwie  pod  Aazerade.  Zreszfą  rabunki  po 
MazowszUf  zapasy  z  Rusią  i  odpieranie  Tatarów^  kto- 
rfch  najgtraszitic!J!i£y  najazd  na  Litwę  przypada  oa 
rok  1278^  zapełniają  epokę  Trojdena*  Ciężkie  jego  na^* 
pady  na  Polskę  wstrzymał  Leszek  Czarny,  walne'm 
stwycięztwem  na  Podlasiu  w  r.  1282  odniesionem.  Obok 
Trojdena  występowali  inni  książęta  Litewscy,  jak  Ger* 
mund^  Giltgiii,  Trabug  iNarymund,  ale  jakie  ich  było 
położenie  względem  Trojdena,  w  jakim  stopniu  dzielili 
się  z  nim  władzą  nad  ludami  Żmudzi,  Litwy  i  HusiP — 
trudno  z  pewnością  historyczną  ocenić  to  w  obecnym 
czasie  \)»  , 


I 


*)  Str  jjko  wsk  i  w  swojśj  kronice  i  G  wagnin.jeJnocie- 
inie  usibwcili  uszy  ko  wad  w  pewne  następstwo  zwierzchności 
wielko-ksjąiccćj  te  itniona^  poszedt  za  niemi  uczony  Narbutt 
(Dzieje  Narodu  Litews*  T JV.  str.  246  295).  Miarkując  jednak 
ie  wsijsc]^  Litów sej  i  zakonu  Pruskiego  kronikarze  nic  prawie 
o  Łych  imionach  w  szcz^góiaoici  nie  mówią,  a  Latopisowie  Roscf 
samego  Trojdena  za  naczelnika  Litwy  wfmieaiają,  zdaje  się  ia 
albo  Trojden  istotnie  był  najwyiszym  ksiąięciem  togo  narodu 
w  ciągu  lal  trzynastu  (r.  1210 — I28S),  alba  tamci  i  on  także  nie 
będąc  wzajemnie  twier^chnikami  nad  sobą,  oddzielnie  rządiili  po 
swoich  dŁielnicach.  a  spoinie  tylko  się  łączjlt  na  niepnjjaciółi 
pod  dowództwem  Trojdena. 


—    33    — 
Okres  3. 

Sdehdeme  pogaństwa,  nowa  dynastya.  Rok  1283 
stanowi  epokę  w  dziejach  narodu  Litewskiego.  Wkrót^ 
ce  po  sabicia  Trojdeną  którego  panowanie  miało  byó 
okrutnem,  przez  nasadzonych  od  Dowmonta  Ksiąięcia 
Ucianskiego  spiskowych,  stronnictwo  litewsko-pogań* 
skie  przemogło  nad  wpływem  Rnsko-litewskim,  a  Łn« 
tawer  pan  Ejragoły  na  Żmudzi  stanął  na  czele  rząda 
najwyższego  w  Litwie.  Jedynowładztwo  takie  po  dłu- 
gich rozterkach  wewnętrznych,  wałnem  i  wielce  po* 
myślnem  było  dla  bałwochwalczej  narodowości  i  za- 
chowania udzielnego  bytu  Litwy.  Tenie  sam  rok 
bowiem ,  był  ostatnim  kresem  podbicia  Prus  przez 
Krzyżaków.  W  Nadrawii  jednej  z  licznych  ziem  te) 
krainy  i  między  Sudawitami,  skonał  starożytny  po- 
ganizm  Lettoński ;  ogień  święty  Per  kuna  przez  gro- 
madne szczątki  najprzywiązańszych  do  bałwochwal- 
stwa swego  Prusaków,  uniesiony  został  wgłąb  Żmudzi,- 
skąd  sami  wygnańcy  rozeszli  się  na  różne  osady  po 
całej  Litwie.  Tak  więc  ostatek  bałwochwalstwa  starej 
Europy  we  trzynaście  wieków  po  Chrystusie,  zawarł 
się  w  ciasnym  obrębie  ziemi  nad  wodami  Bałtyku, 
między  ubogim,  ale  rycerskim  i  pierwotnej  tęgości  lu* 
dem«  Od  tej  epoki  zakon  Teotoński  przedsięwziął  za- 
czepnie już  za  granicami  swych  posiadłości,  łamaó 
w  samój  Litwie  zgnębioną  przez  nich  w  Prusiech  naro- 
dowość Lettońską.  Słabe  były  jeszcze  na  początku  tej 
iio!ivej  epoki  usiłowania  Krzyżaków,  a  raczej  ostrożne, 
I  chociaż  mniej  ^  ięcej  spólne  z  działaniami  mistrzów 
laflantskich  od  Kuronii  i  Semigallii  napastujących:  i 
Tóm  UL  5 
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ogratiiesałf  się  tylko  staraniem  o  utwierdzanie  granie 
zakonii  ad  Litwy,  a  razem  rii^zczetiie  warowni  winoazo-* 
nych  prze2  Litwinów  nad  Niemnem  i  w  Żmudzi.  Doiyć 
miał  jednak  iiłprzemDiny  Liituwer  tia^gramtrrije  Krzy- 
żaków, kiedy  pamima  nieustannych  z  niemi  ulareatek^ 
zdiilat  jeizcze  wystać  ze  znaczoefti  wojskiem  eyna  swe* 
go  Witenesa  w  roku  121)1  na  s&łupieuie  PoUki.  Litwi- 
ni az  do  jfjęczyey  dotłięgli,  i  w  walnej  bitwie  w  której 
polegt  łiazimierz  K»jąie  łjęczyeki,  Polaków  od  Miistrza 
posiłkowanych  pokonali.  Witencs  ew  okołu  roku  1292 
gam  jeden  juz  Królem,  czyli  Wielkim  Ksiąicciem  Litew^ 
skim  zoitawflzy,  głośniejszym  się  stal  tid  ojca  Lutuwera 
przei;  swoje  czyny  wojenne*).  Te  jednakże  nie  miały  cha- 
rakteru zaborczego;  zdaje  się  owszem  ze  chęć  zbogace* 
nia  iię  łupami  bogatszych  od  Litwy  są^iadów^  i  mysi 
przeraienia  ich  nagłenii  a  srogiemi  najazda[ni^  przewo- 
dniccy ty  Witenetsowi  przez  ciąg  dwudziesty  przeszło  lat 
panowania  (r.  1292 — 1313)^  w  wyprawach  jego  na  Hus 
i  Piitskę,  Pod  dowództwem  tego  wojownika  Litwini 
sprzymierzywszy  się  z  Bolesławem  Ksiąięeiem  Mazo- 
wieckim, po  trzy  kroć  na  padając  PoUkę  szarpaną  domo* 
wemi  niezgodami  za  Władysława  *Lokielka,  posunęli 
najazdy  swe  ai  pod  Kalisz  (r.  I307)i  a  wprzód  jeszcze 
(r.  1300)  ziemię  Dobrzyńską  spustoszyli.  Krzyżakom 
Wit^nes  zawsze  stawiat  męine  czoło,  nieustanne  ich 
napaści  na  Żmudic  ina  ziemię  Grodzicńtijką  silnie  od* 
pierał,  wetując  szkód  swoich  w  Prusiecli,  Gdy  zaś  p«- 
mnożenie  warowni  nad  granicą  przez  zakon  waniesio* 
Słonych  utrudniało  pomszczenie  się  za  krzywdy:  Wielki 


')  Duisburg,  Chtmńmn  Prussiae  łtL  241,  wyrainio  naiy. 
ira  Lutuwera  Rłx  Łtthotief  a  Witena  synem  jego* 


J 
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Ksiąie  z  innej  strony  w  głąb  jego  posiadłości  trwogę 
i  rabunek  roznosił.  Tak  w  r.  1298  znissczył  Brodnicę 
w  ziemi  Chetmińcikiej,  r.  1311  spustoszył  Warmią,  a 
prócz  tego  każdorocznie  wyprawami  i  oblężeniem  napa- 
stował kraj  i  zamki  pograniczne  pruskie.  Lecz  i  zakon 
w  tej  uporczywej  walce  nieraz  znaczne  korzyści  edno* 
sit«  nie  raz  ciężkie  klęski  Litwie  zadawał.  Najdotkli* 
wszem  z  nich  było  zburzenie  w  r.  1294  nad  rzeką  Du* 
bissą  świętego  miejtica  pogańskiego  Romowe,  przez 
słynnego  Komtura  Ragnety  Ludwika  von  Liebenzel, 
gdzie  znaczne  łupy  Krzyżacy  unieśli  pozabijawszy  ka- 
płanów, a  następnie  pod  sprawą  tegoż  Komtura,  na  nie- 
jakiś  czas  wiełki  wpływ  i  pewien  rodzaj  zwierzchności 
sobie  nad  Żmudzią  zapewnili.  Nieraz  wyprawy  krzyżac- 
kie plądrowały  okolice  Grodna,  i  w  głąb  Litwy:  aż  na 
prawy  brzeg  Niemna  posuwały  się.  Raz  nawet  sam 
Wielki  Książe  osobiście  wielkiej  doznał  niepomyślności; 
gdy  bowiem  r.  1311  po  spustoszeniu  Warmii  z  wojskiem 
łupieią  i  jeńcami  obciążonym  powracał  do  Litwy,  na- 
padł go  w  obozie  pod  Woplank  blisko  Rastenburga 
w  Bartonii  rozłożonego,  Wielki  Komtur  Henryk  von 
Plotzke  z  większemi  siłami,  i  po  zaciętej  walce  do  uciecz- 
ki przymusił.  Jeńcy  wydzierając  się  z  więzów  pomagali 
Krzyżakom  do  gromienia  pogan,  z  których  jedni  na  pla- 
cu polegli,  drudzy  tułając  się  po  puszczach  z  rozpaczy 
na  drzewach  się  wieszali.  Witenes  cięty  mieczem  w  gło- 
wę w  boju  przez  rycerza  zakonnego  Dusmer^  zaledwo 
życie  uniósł  z  dwoma  domownikami.  Pogrom  ów  jednak 
w  takich  napaściach  rabowjticzych  nie  miał  żadnego, 
wpływu  na  losy  Litwy:  owszem  Witenes  podwoił  je* 
sseze  swoje  usiłowania  w  niszczeniu  Prus,  i  burzenia 
warowni  przez  Krzyżaków  budowanych  na  pogranicza 
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ZmudzL  łiitwiej  mu  ezły  zapasy  wojenne  z  rycerzami 
l0fJaiitskie[iii,  bo  zawzięte  kłótnie  arcybiskupów  Ryzkich 
z  zakonem,  znacznie    się   przyczyniały   do  pumyślnosct 
jego  wypraw.    Rjzanie  i  arcybiskupi  ich  ciągle  prawie 
trwali  w  przymierzu  z  Litwą^   która  tei  nieustannie  pod 
wodzą  Wjteneia  i  syna  jego   Gwazelnty^  szeroko  mi  za 
Diwiną  zamki  i  ziemie  krzyżackie  wojowała,  a  w  roku 
nawet  1305  zamek  nadmorski    pod    Rygą  Dynamindę 
zdobyta.    Inne  było  położenie   wówczas  Litwy  wzglę- 
dem Rm*i,  zupełnie  różne  stosunki  Wielkiego  jej  Ksią- 
żęcia  z  kniaziami  na  Putesiu  i  po  za  Uzwiną  »iedząeemi* 
Uciemiężenie  liusi  przez  Tatarów  i  upadek  potęgi  króle* 
atwa  flal!ckieg4^t  zabezpieczyły  zupełnie  liitwę  zt^j  stro- 
ny; i  byłoby  dloże  znacznie  powiękt^zyło  0we  granice 
państwo  Witenesa,  gdyby  go  tak  silnie  nie   zajmowali 
Krzyżacy,  Jednakże  mocarz  ten  około  r*  1307  znowu  do 
Litwy   przyłączył  księztwo  Połoekie,  i  synowi  dwemu 
Wojnowi  rządzie  w  nim   rozkazał*    Obok  tego  sławny 
Dowmunt  książę  Uciański ,  broniąc  wiernie   i  gorliwie 
Rzeczypospolitej  Pskowskiej^  sławę  imienia  Litewskie" 
go  na  północy  podnosił.    Rui  zatem  zaczęła  może  wten- 
czas wpływać  jnż^  pod  względem  obyczajów  i  wyiibrażeń 
religijnych  na  Litwę.    Witenes  jednak  był  w  całem  zna- 
czeniu słowa  tego^  pogańskim  monarctią^   bo  siła  żywo- 
tna jego  władzy  w  starożytnej  narodowości  I^ttońskiej 
iitotnie  jeszcze  leżała^  bo  wreście  skąd  była  największa 
natarczywość  nieprzyjacielska  i  niebezpieczeństwo,  stąd 
musiało  być  największe  oddziaływanie.  Ruś  w  tej  epoce 
zostawiona  była  jeszcze  na  stronie^  a  walka  z  zawzię* 
tym  na  zagładę  Litwy  zakonem  stała  się  powszechną  i 
nieubłaganą,    Witenes  cały  swój  żywot  jej  poświęcił, 
i  dzieła  swe  wojenne  zakończył  sjin^m  i  długiem  oblę* 


I 
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ieniem  (r.  1315)  samku  Christmemel,  który  W.  Mistri 
Karol  BefTart  na  prawym  brzegu  Niemna  między  Jur« 
borgiem  a  Wieloną  zbudował.  Umierając  we  wrześniu 
t.  r.  Witenes,  podobno  od  piorunu  rażony,  zostawił 
rządy  Litwy  w  jednaj  dłoni  zjednoczone,  synowi  swe- 
mu Gedeminowi,  kt6rego  potwarz  krzyżacka  chciała 
zrobić  zabójcą  i  przy właszczycielem.  Fałszywe  to  mnie- 
manie stąd  urosło,  ie  Gedemin  zaraz  po  śmierci  ojca 
(r.  1315)  kazał  stracić  Pelusę  syna  Trojnata  Ksiąięcia 
Żmudzi,  ktćry  mu  jak  sif  zdaje  dla  nieustannych  kno« 
wań  Krzyżackich,  zawadzał  do  spokojnego  zawładania 
tronem  Litewskim. 

Panoęeanie  Gedemina.  Królestwo.  Feudalnoii.  Kie- 
dy  Gedemin  obejmował  rządy  Litewskiego  państwa, 
znaczna  juS  była  rozległość  jego  rozpostarta  orężem 
Mendoga,  Lutuwera  i  Witenesa.  Od  pćłnocy  granice 
jego  opierały  się  o  Kuronia  (Kurlandyą)  i  Semigallią 
za  władane  już  ostatecznie  przez  rycerzy  Infiantskich, 
dalej  idąc  biegiem  Dżwiny  zajmowały  po  obu  jćj  stro- 
nach leżące  księztwo  Połockie,  na  wschćd  opierały  się 
o  Berezynę.  Na  południe,  Polesie  litewskie  rzeką  Prype- 
cią  oddzielone  było  od  Wołynia  aż  do  Bogu,  od  którego 
zaczynając,  Litwa  graniczyła  na  zachćd  przez  Narew 
aż  do  rzeki  Biebrzy  i  jezior  dawnej  ziemi  Jadźwingćw, 
z  Mazowszem:  a  dalej  temiż  jeziorami,  do  ujścia  Sze- 
szupy  w  Niemen,  tą  rzeką  do  Bagnety,  stamtąd  zaś  lądem 
prawie  aż  pod  samMemel,  z  Prusami.  Wąskim  tylko 
pobrzeżem  Żmudź  dotykała  Bałtyku,  między  rzekami 
Upissą  i  Okmianą.  Piękna  rzeka  Niemen  z  licznemi 
przypływami  innych  pomniejszych,  skrapiała  cały  ten 
kraj  od  źródeł  swoich  aż  do  zamku  krzyżackiego  Ba- 
gnety.—  Pierwsze  sprawy  wojenne  Gedemina  musiały 
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.się  naturalnie  oprzee  0  Krzyżaków,  którzy  zaraz  chcąc 
korsyitać  ze  zmiany  panująregci  w  Litwie,  wpadli  do 
niej  za  Niemen  i  zamek  BisBenę  opanowali.  Ale  napady 
te  ograniczały  się  pudjazdową  tylko  wojną,  w  której 
niszczono  i  rabowano  włości  zmudzkie^  oblegano  zamki 
różne  po  Litwie^  korzyści  naprzemian  i  klęski  odnosząc; 
ponieważ  zakon  wainiejgzemi  sporami  był  ^^ajcty  z  Pol* 
ską.  I  ze  strony  lilewskiej  lakie  nic  ważniejszego  roz- 
I  poczynać  nie  moina  było,  bo  kniaziowie  ruscy  z  Wu- 
'tyiiia  zrobiwszy  nmowę  z  zakonem  najechali  (r.  1316) 
paiistwo  Gedemina,  zabrali  Brzesc  i  aż  pod  Grodno  df 
posunęli.  Gotowość  do  obrony  W.  Książęcia  i  mcztwo 
Dawida  rządcy  Grodzieiiskłfgo^  zniweczyło  zamiary  Ru- 
sinów, Tymczasem  zimą  i  latem  powtarzały  się  napady 
Krzyżaków  i  przybywających  do  nich  rycerzy  z  Czech  i 
NiemieCf  na  Litwę.  Znaczna  częse  Żmudzi  zagarniętą 
została,  €o  nakoniee  zmuHiło  Gedemina  ubezpieczonego 
od  f  trony  Wołynia  do  zaczepnego  działania.  Zebrawszy 
więc  potężne  wojsko  z  całego  kraju  i  od  Tatarów,  wy» 
ruszył  naZmudźr.  TilS^  i  nad  rzeką  Zejrnilą  pod  wsią 
Zejmelaini  blisko  granicy  Kitrlandzkiej  spotkał  się 
z  główną  siłą  Krzyżaków*  Dowódca  jej  Uenryk  Plotzke 
Marszałek  zakonu,  miat  w  swoich  szeregach  cztery  ty* 
siące  Zmudzinów^  którzy  gdy  walka  długu  i  z  uporem 
z  obu  stron  trwała,  przeszedłs^zy  do  Litwy,  nakłonili 
zwycięzt^o  na  stronę  Gedeminap  Wielką  klętikę  ponielli 
wówczds  Krzyżacy,  znaczna  ich  ezę»ić  rozbita  potonęła 
w  rzekach,  inni  którzy  nie  polegli  na  plaru,  psami  tro. 
pieni  po  lasach  od  Itidtt  wiejskiego  pomordowani  zosta- 
li, mała  zaledwo  garstka  uszła  pogoni.  Zakon  utracił 
wtenczas  opanownną  przezeń  cześć  Żmudzi  *),   Nieugięty 

*)  Stryjkowski^  Kojałowiczi  podtag  dawnych  kronik 
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wszakże  Marssałek  Pruski  w  lamiarack  swoich,  eoro- 
eznie  s  nowemi  siłami  napastował  tę  ziemię,  a  Dawid 
Starosta  Grodzieński  oddawał  mi  wet  za  wet  plądru- 
jąc w  Prusieeh.  Nakoniec  przedsiębierezy  Marsza- 
łek Henryk,  z  mocniejszym  oddziałem  posunął  się  ras 
zuchwalcy,  ai  w  głąb  kraju  ku  jego  stolicy  Miednikom. 
Ale  oskoczony  w  zasadzce  przez  mnóstwo  Litwy  pod 
wodzą  Gedemina  27  lipca,  i  nie  mogąc  nawet  uchodzić 
dla  zawalonej  ściętemi  drzewami  drogi,  po  wsleczntfj 
obronie  poległ  wraz  z  dwudziestu  rycerzami  i  większą 
częścią  jazdy  swojej  *).  Poganie  źmudzey  i  litewscy 
składając  dziękczynną  ofiarę  bogom  swoim  za  to  zwy- 
cięztwo,  spalili  iywcem  na  stosie  Gerarda  Rode  Wójta 
Sambijskiego,  w  całej  zbroi  na  koniu  do  słupa  przy- 
wiązanego **). — Klęski  te  tak  były  dotkliwe  dla  zakona, 
ie  na  dwa  lata  ustały  zupełnie  wzajemne  najazdy,  i  ro* 
zejm  zawarty  został.  Gedemin  wtenczas  odwrócił  się 
ze  wssystkiemi  siłami  na  zawojowanie  Rusi  Wołyńskiój, 
którój  kniaziowie  słabi  i  niespokojni  ulegając  na  prze- 
mian Tatarom  i  Litwie,  nadweręiali  nie-raz  bezpieczeń- 
stwo państwa  Gedeminowego.  Roku  1320  księztwa 
Włodzimierskie  i  Łuckie  uległy  orężowi  tego  monar- 
chy, azwycięstwo  jego  wr.  1321  podlBiatogrodem  od- 
dały w  moc  litewską  Żytomierz  i  Kijów  z  okolicznemi 
ziemiami  i  miastami  *""),  itsięztwo  nawet  Perejasławskie 
jemu  się  poddało.     Gedemin   zapewniwszy  wyznanie 


Litewskicb.  Dusborg  i  inni  kronikarze  Pruscy  tupełne  o  tćm 
milczenie  zachowują. 

*)  Narbutt  IV.  482—3,  obie  te  bitwy  u  jedną  uwaia,  eo 
się  jednak  nie  pokazuje  z  porównania  diiejopisów  między  sobą. . 

**)  Yoigt,  GeschicbŁe  Preussens.  Band.  IV, 
•••)  Karamzin.  T.  iV. 
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wiary  mieszkańcom:  rsąd  swój,  namieetnik^tw  I  załogi, 
po  znacziii€J8zyGh  grodadi  zaprowadził,  i  odląd  słu- 
sznie się  narwał  Królem  LiŁwitiów  i  wielkiej  części  Ru* 
sj  (ftex  Lełwinorum  ei  muUornm  Ruihenorum).  Zbo- 
gacony  takjem  rozszerzeniem  granic  państwa,  którego 
najwyżsi  władcy  dotąd  raz  w  Kiernowie,  drugi  raz 
w  Nowogródku  przemieszkiwali:  postanowił  założyć 
jnną  stolicę  więcej  juz  odpowiadającą  nowej  posta- 
ci swojego  krajup  Zrazu  wybrał  sobie  na  stały  po^ 
byt  zamek  w  Starych  Trokach,  który  sam  zbudował, 
Ale  nic  dtugo  polując  po  nad  Wilią,  zachwycony  ptf- 
kne'm  położeniem  miejsca  zwanego  Swenioroga^  gdzie 
na  łące  przy  iijsictii  rzeki  Wilny  do  Wilii,  wśród  gaju 
dębowego  kapłani  Perkuna  wieczny  ogień  mu  palili,  i 
gdzie  już  znaczna  osada  się  znajdowała:  wymurował 
zamek  na  szczycie  góry  Turzą  zwanej,  i  tu  w  mie- 
ecie  odtąd  frilno  miannjącem  się^  stolicę  królestwa 
swego  ustanowił.  Mocarz  ten  pierwszy  istotnie  pod 
którym  potęga  Litwy  silnie  juz  na  zewnątrz  obja-^ 
Wiła  się  w  Europie^  przyjął  i  utrwalił  w  niej  systemat 
feudalny,  zapewne  z  władanej  myśli  i  położenia  kraju 
wysnuty.  Mniej  było  wazalów  we  własciwffj  pugań* 
skiej  Litwie,  gdzie  juź  ród  dawnych  miejscowych  pan* 
ków  spokrewniony  z  domem  panującym  znikał  ziipełate. 
Żmudź  ścieśniona  z  obu  stron  od  Krzyżaków  i  rozdzie* 
iona  na  drobne  włości,  ndając  tytko  swoich  bojarów, 
nie  pozbyła  się  jeszcze  zupełnie  pierwiastku  gmino* 
władztwa,  i  w  tym  względzie  była  odrębną  niejako  od 
reszty  kraju*  Ale  ohszcroe  ziemie  Rusko* Litewskie 
miały  rozlicznych  kniaziów  swoich,  którzy  na  udzia- 
łach swych  zostawieni  ud  Gedemina,  stati  się  jego  len* 
nikami  i  obowiązki  swego  stanu  ściśle  musieli  wykony- 
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wać,  nictjflko  wojenne  leei  i  eywilne,  mianowieie  eo 
do  spadku,  i  nalżeńntwa  eórek^  ciego  ślady  ai  do 
ostaŁeein^j  nnii  z  Polską  w  prawaeh  Litewskich  poso* 
stały. 

Powtórne  stosunki  Litwy  %  R%ymem.  Takitfm  pań- 
iŁwem  rządsąe  Gedemin,  znalazł  si^  w  połoienia  zupeł- 
nie wyjątkowym  co  do  religii  Nie  porzucając  pijaństwa, 
dla  iy  wotnćj  jego  sity  w  rodzinnym  kraju,  podbuHzanej 
srogiemi  ^w^łtami  zakonu  niemieckiego,  zostawił  zu* 
pełną  wolność  wyznania  ludom  ruskim,  a  nawetzwierz* 
ehności  duchownej  Metropolicie  Moskiewskiemu  nie 
zaprzeczał.  Czuł  on  wszakłe  niedostateczność  onćj 
stnroiytoej  czci  bogów  swoich,  i  zbliżający  się  jćj  npa« 
dek  zapewne  przewidywał;  widział  konieczną  potrzebę 
nowej  eywiłizacyi  w  kraju,  przywoływał  więc  z  Polski 
i  Niemiec  rzemieślników,  tworzył  miasta,  murował 
zamki  ktćre  dotąd  drewnianemi  były.  Co  większa! 
sŁworaywssy  wolny  wstęp  do  Litwy  Franciszkanom 
opowiadającym  Ewanielią,  pow  znosił  kościoły  katolic* 
kie  w  Wilnie  i  w  Nowogródku,  a  nakoniee  łeby  raz  nn 
zawsze  nagrodzić  Krzyiakom  powód  do  napaści,  posti^ 
Bowił  sam  dobrowolnie  na  wzór  poprzednika  swego 
Mendpga,  przyjąć  wiarę  chrześciańską  obrządku  rzym- 
skiego. Do  tak  stanowczego  kroku  skłoniła  go  ostate* 
cznie  kruryata  ogłoszona  (r.  1322)  przez  bullę  Papieła 
Jann  XXiI  przecinko  Litwie  za  poduszczeniem  zakonu, 
i  groźne  przygotowania  Krzyżaków  do  nouej  wyprawy 
po  upływie  dwuletniego  rozejmu.  Powodując  się  rada- 
mi Arcybiskupa  Ryzkiego  i  całego  duchowi ieństwa  ln« 
flanfskiego,  napisał  Gedemin  dnia  26  maja  r.  1323  ze 
stolicy  SBojćj  królewskiej  Wilna  list  do  Papieła  Jana 
XX.II,  przekładając  mu  krzywdy  sobie  od  zakonu  wy- 
Tsm  Ul.  6 
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rządzane^  i  przekonywająciekrwawa  jego  walka  z  Krzy- 
żakami nie  ma  na  celu  obalenia  wiary  Chrystusa^  lecz 
właaną  lylko  obronę  od  napastników.  Na  poparcie 
tego  oświadczat  ze  zawsze  sprzyja!  chrześeianom,  gto* 
wo  Boie  im  opowiadać  dozwalał  i  sam  kościoły  kalo« 
lickie  budował,  i  że  nakoniec  teraz  gotów  jest  przyjąć 
chrzest,  i  zcałem  państwem  swoje  en  uznać  zwierzchność 
stolicy  apostolskiej,  Jednorześnie  posłał  takie  listy  Ge* 
demin  do  zakonników  sw.  Dominika  i  św.  Franciszka^ 
wzywając  ich  do  wspierania  zamiarów  swoich  i  przy- 
stania opowiadaczów  Ewanielii,  a  do  miast  hanzeatyc- 
htch  Lubeki,  Stral^undn,  Rostoku,  Sztetyita  i  innych) 
z  uwiadomieniem  o  postanowieniu  połączenia  się  z  ko- 
ściołem rzymskim,  i  z  proźbą  o  przysłanie  rzemieślni* 
ków  i  kolonistów  róinego  rodzaju,  na  osadę  w  Litwie, 
zapewniając  im  wszelkie  swobody,  opiekę  prawa  nie* 
mieckiego  (Ryzkiego)  i  wolne  przejście  przez  kraje  Bo- 
lesława Ksiązccia  Mazowieckiego.  ]Nie  przestając  na 
tern  Król  Litewski  tego  jeszcze  rokn  1323  w  jesieni,  za- 
warł uroczyste  przymierze  w  Wilnie  z  Arcybiskupem 
Ryzktm,  Biskupami  Ezelskim,  tudzież  miastami  Knr« 
landy  i,  Inflant  i  Estonii,  oraz  rządcą  tej  o^tatnićj  pro- 
wincyi  z  ramienia  Króla  Duńskiego  ui^tanowtonym^  'IVa* 
ktat  ten  swobodę  handlu  i  wzajemnej  obrony  mający  na 
celu,  ściągał  stę  nietylko  do  Iiitwy  wyższej  czyli  ^^fix- 
toie^  oraz  niższej  czyli  Żmudzi  Zantajłeti^  ale  razem 
do  Pskowa,  który  Gedeminowi  podlegał  i  do  całej  Rusi 
należącTćj  do  państwa  Litewskiego,  litwierdzili  go  zaś 
uroczyście  swojemi  pieczęciami  w  Wilnie  posłannicy 
wszystkich  stron,  umyślnie  do  tej  stolicy  przez  króla 
wezwani  *)•     Skutkiem  takiego  kroku  Gedemina  było 

')  Pnymieae  to  i  dalsze  akta  wyjaśniające  ową  epokę  pa  nowa  nia 
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■ipriód  weiwanie  do  ukonu  przes  Papieła  Dczynione, 
ieby  odtąd  nie  waiyli  się  napastować  tego  monarchy, 
jeieli  wiarę  chrześciaiiaką  przyjmie:  a  nareśeie  ieby 
pokój  przezeń  z  pomienionemi  miastami  zawarty  sza- 
nowali. 

Powrót  polityki  Gedemina  do  pogaństwa.  Dnma  i 
drapieztw o  zakonu  Teutońskiego  zniweczyło  chwalebne 
zamiary  Gedemina»  usiłowania  Biskupów  Infiantskith  i 
troskliwość  stolicy  Rzymskićj.  Nie  zwaiając  na  te 
wszystkie  okoliczności  Krzyżacy,  wzmocnieni  przyby- 
wającemi  do  nich  corocznie  rycerzami  z?iiemiec,  za- 
częli na  nowo  z  coraz  większem  natężeniem  najeżdżać 
ziemie  Litewskie,  a  Gedemin  oddawać  im  wet  za  wet 
podobnemi  łupieztwami  w  Prusiech.  W  roku  jeszcze 
1322  namiestnik  W.  Mistrza  Wildenberg  spoinie  z  Ber- 
nardem Książęciem  Szlązkim  zdobyli  zamek  Wajken  na 
Żmudzi ,  spustoszyli  powiaty  Rosieński  i  Ejragolski. 
Litwini  nawzajem  opanowali  miasto  Memel,  w  rokn 
zas  1323  splądrowali  okolice  Welawy;  Dawid  Starosta 
Grodzieński  ścigał  w  Estonii  Krzyżowników  Inflantskich 
a  potem  miasto  Psków  od  ich  oblężenia  wyzwolił,  silna 
zaś  pod  dowództwem  jego  wyprawa  do  ziemi  Dobrzy ń- 
skićj,  wielkie  tam  spustoszenia  rozniosła.  Przeszło 
20,000  jeńców  chrześciańskich  przyprowadzili  do  sie- 
bie z  tych  wszystkich  wypraw  Litwini,  i  bogate  łupy. 
Ponowiły  się  w  r.  1324  z  wielką  natarczywością  napady 
krzyżackie,  oraz  przybyłego  rycerstwa  z  Czech  i  z  nad 
Reno;  tym  razem  przedmieścia  Wileńskie  nawet  spalone 


Gedemina  w  Litwie  i  stosunków  jego  politycznych  %  Rzymem  i  In- 
flantamiy  ob.  if  Kodexie  DyplamaU  Litews.  Baczyńskiego 
str.  25—42, 


I 
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sastmlf)  obbAb  zwana  Dowidygzk!  w  Trockfm  fniszeieni. 
Tymczasem  Papież  żeby  sif  przekuna^  o  rzect y wiiitosei 
zamiarów  Gedcmina  cei  do  przyjęcia  wiary  chrzeletnii^ 
skiej,  wystał  legatów  8w)ch  du  Rygi^  akądby  się  ła- 
twiej z  nim  znueic  mogli,  i  załatwić  zatargi  między  Arcy- 
biskupem Kyzkim  a  Misitrzem  Wielkim  zakonu*  Lecs 
Krzyżacy  bojąc  się  nawrócenia  LSfwy  bez  ich  ndziałoi 
boby  gię  wdwczatf  niepotrzebnym  ^tał  ich  zakon,  poira*  ui 
fili  juz  w  tym  przecią|;n  czasu  jaki  tiptytiął  od  pier*fl 
Wizego  oświadczenia  Gedemina  do  r.  1324^  oaindzić 
w  nim  chęć  prasyjęcia  chrztur  swojemr  gwałtami,  Tim 
przestając  na  tem,  posła  Litewskiego  Sedegajłłę  jadą«> 
ergo  do  Rygi  od  Króla-  dla  układów  z  Lfgataini  pa 
piezkiemi  srodze  w  zamku  Aszerade  zamordowali.  Takii 
oburzające  postępki  zakonu,  a  stąd  przekonanie  się  że 
przyjęcie  wiary  ehrześciariskiej  nie  uwolniłoby  Litwy 
od  opieki  krzyżackiej:  może  tei  wreście  niepewnuśe  ła- 
twego skłonienia  pogan  litewskich  i  żmudzkicb  do  po* 
rzucenia  iih  bogów,  a  razem  obawa  osłabienia  sił  ży- 
wotnych państwa  2  bałwochwalczej  narodowości  hart 
awój  biorących,  skłoniły  Gedemina  do  wyrzeczenia  sif 
pierwotnych  zamiarów.  Zap;«rłiizy  się  więc  publicznie 
listów  swycłi^  które  dawniej  z  namowy  Ryżan  pisał  i  dd 
Rzymu  lub  po  Niemczech  rozsyłał,  dla  udowodnienia  że 
już  o  chrzcie  nie  mysłi^  wyprawił  zaraz  w  jesieni  tegoŚ 
r.  1324  Dawida  na  pustonzenie  JUazowsza,  którego  wład- 
cy zaszli  w  ścisłe  związki  z  zakonem;  a  drugie  wojska 
poałał^a  Dżwinędfilfiflantt  Zniszczenie  ziemi  Mazowieo 
kiej  było  okropne:  zrabowany  i  spalony  I^uttusk,  a  z  nim 
1^0  wsi  i  miasteczek,  trzydi^ieści  kościołów  parafial- 
nych złupionych  i  zniesionych^  4,000  aiewoliiika  upro- 
wadzono* ^ 
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Pierwnif  u)pfyw  FolOn  ma  liHoę.  Klfska  ta  naiky 
dotkliwa  dia  Polaków,  2wr<{ciła  uwagf  Władysława 
Łokietka.  Sam  widząe  w  Kryjiakaeh  najwiękasych 
wrogów  swoich,  postanowi!  nietylko  sabsapie^zyć  sif 
od  Aajaidów  Litwy,  narodu  wojownego  i  dsitlnegOy 
którego  orciem  trodno  było  awycifiyó  ostatecznie:  ale 
jeszese  poiyskaó  w  nim  groźnych  sprzymierzeńców, 
pneeiw  spoiny m  nieprzyjaciołom  i  eiemifłyeielom  swym 
Krsyśakom.  Wyprawiwszy  zatćm  posłów  do  Gedemina, 
łądał  eórki  jego  Aldoiiy  w  małżeństwo  dla  syna  Kazi- 
mierza, i  obronnego  przymierza  prze^eiw  zakonowi. 
Przyjął  Król  Litewski  oświadczenia  Władysława  roku 
1825,  Aldona  zostawszy  chrzeseianką  pod  imieniem  An- 
ny, .oddała  rękf  synowi  fcoluetka,  i  przyprowadziła 
z  sobą  w  pooagn  24,000  jeńców  polskkk  z  glf  bi  Litwy. 
Wkrótce  tei  skutki  tego  piórwssego  związku  Polski  z  Li- 
twą, dały  sif  ncznó  przeważnie  Krayiakom.  Zatrwożeni 
temi  stosunkami  sajfli  się  wprawdzie  zaraz  pomnoże- 
niem irodków  obrony,  i  weszli  w  ścisły  związek  z  Kró- 
lem Gteskim:  ale  to  jeszcze  nie  nnigło  ich  mipełnie  sa^ 
bezpieesyó,  bo  Król  Polski  jął  ai^  mądrych  i  skutaea- 
nyeh  sposobów  zgnębienia  potężnego  I  szkodliwego  dla 
wszystkiehi  sąsiadów  zakonu.  Postanawiając  naprzód 
oałabie  sprzymierzeńców  jego,  nim  roiejm  z  Krzyżaka^ 
mi  upłynie,  wpadł  z  posiłkami  fiłewskiemi  naprzód 
r.  1325  na  Rsiążęcia  Mazowieckiego  i  Płock  mu  spalił: 
a  następnego  I326r.  ze  znacznóm  wojskióm  wspartóm 
przysłasiemi  a  Litwy  hufcami  pod  wodzą  słynnej|[o  Da- 
wida, wyprawił  się  do  Brnudeburgii  po  sw.  Janie  w  le- 
cie, i  kraj  cały  osobliwie  około  Frankfortn  Uad  Odrą, 
obyczajem  owoezesnym  zniszczył  zupełnie.  Litwini  po- 
wracając przez  Mazowsze  nie  przepuścili  mewu  spu- 
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koszonej  już  po  tyleltroć  ziemi;  leci  i  sami  stratę 
wielką  puitiesti,  bo  Dawid  ów  który  bjt  zięciem  Gede- 
mina  i  postrachem  nieprzyjaciół  Itraju  swego,  zabity 
zii»tat  przez  niejakiego  Andrzeja  szlachcica  Mazowiec* 
kiego,  przez  zemstę  zatjle  klęsk  ojczyźnie  jego  zada- 
nych. Litwini  w  r.  1327  pod  dowództwem  Olgerda  syea 
Gedemina  wpadli  niaprzód  do  Prus,  a  potem  powtórnie 
do  Brandebtirgji  nad  Odrę,  i  mnóstwo  okolic  do  szczętu 
splondrowali,  zwłaszcza  ie  Krzyżacy  nie  dość  silni  chro* 
niłi  się  do  zamków.  W  następnym  roku  sam  Gedemin 
spoinie  z  ł^jiikielkiem  najectiji)  ziemię  Chełmińską,  ale 
.Krzyżacy  otrzymawszy  posiłki  z. Niemiec  wyprawili  się 
nakoniec  r.  1328  do  Lrtwy  i  Grodna  dtibyłi ,  a  potem 
samku  Onkaim;  korzystając  zaś  z  rozejmu  zawartego 
z  łit»ktelkiem  na  rok  jeden,  większe  siły  (jbrócili  kii  Li- 
twie, w  której  granicach  nad  Niemnem  usiłowali  nowe 
aantki  budować*  Krucyata  ogłoszona  przez  Papieża 
w  tym  roku  na  Litwinów^  sprowadziła  mnóstwo  ryce- 
rzy z  Niemiec  pod  dowództwem  Króla  Czeskiego  na 
Żmudź,  gdzie  z  potężnem  wojskiem  Krzyżacy  ku  Mie^ 
dfiikom  się  posunęli.  Lecz  i  ta  wyprawa  zeszła  na  nicze'm, 
bo  Władysław  Ijokietek  chcąc  odwrócić  oręż  zakonny 
od  Litwy,  rozejm  wypowiedział,  a  Krzyżacy  Inflant »cy 
kłócąc  się  nieustannie  z  Rygąi  żadnej  pomocy  W.  IUi> 
strzowi  od  Kurlandyi  daó  nie  mogli,  Gedemin  na  pom- 
szczenie się  za  tę  napaść  posiłkując  w  r.  1330  i^okietka, 
zaszedł  aż  na  brzegi  Drwęcy  ze  swemi  pułkami,  — na- 
stępne dwa  lata  zakon  zajęty  wojną  z  Polakami  zostawiał 
w  pokoju  Litwę,  Król  Gedemin  zas  kurzystał  z  tego  czasu 
do  czynniejszego  zajęcia  się  sprawami  Ruskie  mi*  Umo- 
cniwszy naprzód  wpływ  swój  i  opiekę  nad  Pskowem  *)i 

*)  Kar  amjinl.IY.str.  196^99  i  20L 
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dokąd  Alexandra  Ksiąif cia  Twerskiego  i  wygnania  do 
nądów  powrócił,  pogodził  miasto  te  z  Nowogrodem 
Wielkim,  i  tara  syna  -swego  Narymunda  jako  kniazia 
osadził;  obie  za£  te  rzeczypospolite  do  pojednania  z  W. 
Ksiąicciem  Moskiewskim  Janem  przywiddt. —  Pomimo 
takiego  zatrudnienia  na  Rasi,  podjazdy  litewskie  po 
dwakroiS  napastowały  Prusy,  Gedemin  zaś  musiał  się 
opierać  w  r.  1334  Mistrzowi  InflantskiemUi  który  uwol- 
niwszy się  od  domowych  kłótni  z  Ryianami  uczynił  wy- 
prawę na  Żmudź,  i  do  Litwy  nawet  wtargnął.  Nastąpiła' 
sgoda,  przez  którą  Litwini  oddali  zkchodnią  Semi* 
gallią  Inflantczykom.  Ale  wkrótce  zakon  przedsięwziął 
wielką  wyprawę  do  kraju  pogan,  dla  powetowania  ich 
najazdów.  Roku  1336  w  poście  W.  Mistrz  Teodoryk 
w  towarzystwie  Ludwika  Margrabi  Rrandeborskiego, 
Filipa  Hrabi  Namur  i  wielu  innych  rycerzy,  z  wyborem 
zbrojnego  ludu  wyprawił  się  na  Litwę,  i  wszedłszy  do 
siemi  Troppen  oblr gł  warownią  nazwaną  przez  kroni- 
karzy zakonnych  Pillenen  czy  też  Pultenie*),  zbudo- 
waną z  ogromnych  sztuk  drzewa,  która  słuiyła  za 
schronienie  dla  pogan  powracających  z  wycieczek  do 
Pros.  Za  zbliieniem  się  chrześcian,  cztery  tysiące  oko- 


*)  Nie  moina  wiedzieć  z  pewnością,  dla  przekręcenia  nazwisic 
w  kronikach  niemieckicby  gdzie  się  ten  zamek  znajdował  ?  Czy  na 
Żmudzi  jak  chce  mieć  Voi  gt  T.  IV.  535.  czy  w  Zapuszczańskim 
jak  przypuszcza  Narbutt  T.  IV.  600?— Zdaje  mi  się  iewtym 
ostatnim  pnypadku  ziemia  Troppen  byłaby  powiatem  Trockim,  a 
zamek  Pullen,  czy  nie  byłby  toż  samo  co  dzisiejsze  Punie  nad  Nie- 
mnem w  powiecie  Trockim;  gdzio  istotnie  są  ślady  warownego 
miejsca.  W  kaidym  razie  odkrycie  istotnego  położenia  tego  zamku 
bjłoby  wałnćm  dla  bistorji ,  bo  wypadek  którego  był  sceną,  na- 
der jest  zajmującym  i  zaszczytnym  dla  Litwy. 


litifiych  tnietzkanców  z  rodssjnaini  i  majątkiem  schroni- 
ło się  do  tej  warowni.  Wkrótce  jednak  Niemcy  opata* 
W02y  ją  ścisłe^  lak  gwałtowne  szturmy  we  dnie  i  w  nocy 
%  przewainenti  sitami  przypuszczali^  ie  waty  i  ściany 
lupetołf  Ujty  gliticzone  taranami^  albo  zagroione  pud< 
fiadzeniem  min:  a  większa  czele  oblciciiców  przy  naj- 
dzielniejszej obronie  ranami  okrjta,  stała  ^lę  niezdatna 
da  boju.  W  takiej  ostateczności  widząc  Litwini  niepo- 
dobieństwo dahzej  obrony  jeżeli  odsiecz  nie  przyjdzte^ 
postanowili  zginąć  raczej  wszyscy^  sami  sobie  śmierć 
dobrowolnie  zadając,  aitiieli  poddać  się  nienawit^tnym 
Krzyżakom.  Odsiecz  nie  przyszła— i  Litwini  nmrzeć 
potrafili.  Wymordowawszy  naprzód  żony  i  dzieci,  zwło- 
ki ich  zrzucili  na  ogromny  stos  drew  zapalonych  pośród 
zamku,  puczem  sami  siebie  nawzajem  zabijając  rzucali 
się  na  ogień,  paląc  i  to  wszystko  co  tylko  posiadali. 
Stara  jedna  kobieta  wielkiego  wzrostu  i  siły,  ilu  poga* 
nom  siekierą  głowy  pościnała^  a  potem  siebie  zabiła '''J, 
Dowódca  warowni  książę  jakiś  nazwi»kiem  Marger^ 
bronił  się  jeszcze  walecztiie  ua  czele  swujej  straży,  tecs 
gdy  wszyscy  prawie  polegli,  okryty  ranami  rzucił  sią 
W  podziemną  kryjówkę^  i  własną  ręką  zabiwszy  żonę, sam 
sobie  nakoEiiec  życie  odebrał  **).  Krzyżacy  upanowa* 
wszy  zamek,  zwaliska  tylko,  popioły  i  trupy  walecz* 
nych  obrońców  jego  znaleźli^  Czyn  ten  gudny  bubater* 
sŁwa  dawnych  Greków  i  Rzymian  zadziwił  zwycięzców, 
a  wieczną  stawą  okrył  Litu  indw*^ Mistrz  Wielki  zró* 
wnawszy  z  ziemią  tę  warownią,  chciał  tegoż  roku  zbu- 
dować zamek  na  stronie  lileiii  skiej,   przy  ujściu  Dubissy 


*)  Kronika   Wiganda  z  Marbufi^a,    wyd.   Rac  a  y  As.  Poznań 
18ł2,  itr.  5K    ")  V  o  i  g  t,  J  V,  536— L 
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do  Niemiui,  gdzie  było  dawniej  I^oniowe  pogańskie  zni- 
uczone  od  Krzyżaków,  ale  mu  Gedemin  przeszkodził. 
W  naatępnyoi  roku  dopiero  (1337),  Jan  Król  Czeski 
I  liczną  gromadą  książąt  i  rycerzy  aż  z  nad  Renu,  wy- 
prawiwszy się  do  Litwy,  twierdzę  pomienioną  pod  na- 
zwaniem Marienburg  pomógł  wzniesó  Krzyżakom*  a 
nadto  inny  jeszcze  zamek  nad  Niemnem  nazwany  jEfo/erit 
od  założyciela  swego  Henryka  Książęcia  Bawaryi  do- 
kończyć ułatwił  *),  Uzbrojono  więc  obie  twierdze  i 
załogami  opatrzono,  a  tymczasem  liczne  wojska  krzy- 
żowe przebiegały  głąb  kraju  i  niszczyły  go  srodze. 
Wyprawę  tę  poczytano  w  Europie  za  tyle  znaczącą,  że 
Cesarz  Ludwik  Bawarczyk  wielki  orędownik  zakonu, 
w  przekonaniu  że  już  łatwo  całe  państwo  Gedemina 
podbiłem  od  Krzyżaków  zostanie,  darował  im  na  wie- 
czność Żmudź,  LitwęiRus,  przezakt  uroczysty  w  Mo- 
nachium 17  grudnia  roku  1337  datowany  "^^J. — JSie  mo- 
gąc apokojnóm  okiem  patrzeć  na  tak  niebezpieczne  uma* 
cnianie  aie  Krzyżaków  nad  Niemnem,  Gedemin  przedsię- 
wziął r.  1338  wyprawę  dla  opanowania  zamku  Bajem, 
do  czego  przyrzekł  mu  byó  pomocą  jeden  z  \Vittyngów, 
który  uszedłszy  stamtąd  przybył  na  dwór  Króla  Litew« 
skiego.  Brat  jego  pozostały  w  zamku  miał  go  podpalić, 
i  otworzyć  bramy  za  zbliżeniem  się  Litwinów.  Zdrada 
giermka  królewskiego  rodem  Niemca,  który  tajemnicę 
wydał  Krzyiakom,  nietylko  zniweczyła  całe  przedsię- 
wzięcie, ale  jeszcze  wielkiój  klęski  litewskiej  stała  się 
przyczyną.   Litwini  będąc  pewni  pomocy  Wittynga  nie 

')  Obaci  szczegółowe  opisanie  tych  zamków  do  dziś  dnia  wido- 
cznych w  moj6j  wHistoryi  Wilna»  T.  I.  str.  105— 9.— oraz  w  ni- 
niejszćm  dziele,  niiej  przy  opisie  Żmudzi. 

^•(  >>kodex  Dyplomatyczny  Litwy»,  Raczyńsk.  str,  42. 
Tom^  UL  7 
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wiięli  macliin  potrzebnych  do  oblęienia  za  tuku;  gdy 
więc  zawiedzeni  w  nadziei  ubieźenia  zamku  znale- 
źli gotowość  załogi  do  obrony^  zaczęli  długiem  ale  bez- 
skufeeztiem  BEturmowaniein  próbować  szczęścia,  l^ym^ 
eza»iem  Wielki  Mistrz  z  ptifcifiemi  silami  pospieszył  n^ 
odsiecz  I  napadłszy  z  nienacka  na  wtiJMko  litewskie, 
zniósł  je  zupełnie*  Tii  jak  t»ię  zdaje  polt^gł  «»tary  Gede« 
min,  raniony  ^miertrlnU  ognistym  poeitiki^m  w  szyjf 
przez  Tylmana  Sunpach  Krzyżaka  *);  choriaj^  inni  utrzyj 
tnują  ze  następnego  dopiero  roku  podobnymże  spuio*^ 
bem^  przy  oblężeniu  z^irnku  Wieluny  zabity  został  *^)» 
Gózkidwiek  bądź  nie  usta  wałi  Litwini  w  dzielnej  obronie 
Żmudzi,  najbardziej  napastowanej  ud  Krzyżaków;  je- 
dnakie w  lytn  ezasje  nie  wiodło  nię  im  pomyślnie,  bo 
W  dzieli  Wiiiebuwzięcia  P*  Maryi  r,  IH38  napulaeb  Do* 
blawkeft  w  zaciętej  bitwie,  przez  Marszałka  zakonu  Dti* 
semer  i  Pal^tynn  Renu  zupełnie  zwyciężeni  zostali* 

Wpijfw  Rusi  pr%e%ra%rod%eme  dyna$iyi  Gedemina* 
Ołgerd*  W  tak  trudnych  okulieznościarh  zostawił  umie* 
rając  Gedemin  Litwę  jednemu  z  młodszych  synów 
iwych  Jawtiucie,  urodzonemu  z  Jewny  ezyli  Ewy  córki 
jakiegoś  ksiąięcia  Ruskiegu '*').  Liczne  potomstwo  Ge^ 
demina  ze  trzech  żon:  Widy  Zmudzinki^  Olgi  Wszewo* 
lodówny  księżniczki  Smolciit^kiej,  i  wyzcj  wymienionej 
Jewity,  rządziło  różnemi  księztwy  od  Bałtyku  do  Dnie- 
pru, które  potężny  ten  muearz  porozdzielał  synom  za 
życia  w  państwie  swojem  Rusko-Litewskiem^  lub  za 
granicami  jego  powyjedny  wał  dla  nich  dzietaiee*  Naj- 

*)  Kronika  Wiganda  i  Marburga,  wyd.  Raczyńs.,  stn  57* 
*")  Długosi,    Naruszewicz,    a    la   niemi  Harbutt   Vf\ 
itr.  614-19. 
***)  Juwnutii  znacxy  w  jciyku  litewskim  mlodsiuchny. 
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lUrsi  s  tego  potomstwa  urodseDi  s  Widy,  Blontwid 
dsieriy  Kernów  i  Słonim,  Narymund  księstwo  pińskie, 
ikąd  wezwany  r.  1333  do  Nowogrodu  Wielkiego  rządzi 
tą  RttęHP<>^P^liU  przyjąwszy  chrzest  pod  imieniem 
Hleba  czy  teł  Wasila;  synowie  Olgi^  starszy  OLj^erd  o- 
dziedziczył  zamek  litewski  Krewo  z  okolicznemi  powi«» 
łami  i  trzymał  Księztwo  Witebskie  w  posagu  po  ionie 
Maryi  spadłe,  młodszy  Kiejstut  posiadał  Troki  z  Gro* 
dnem  i  rządził  n9i  całej  Żmudzi;  nakoniec  trzej  inni  sy» 
nowie  młodsi  zi*odzeni  z  Jewny,  posiadali:  Łubart  po 
zonie  swej  Buezy  córce  Ksiąięcia  Włodzimierskiego,  toi 
ksifztwo  na  Wołyniu,  Jawnuta  główne  całego  państwa 
miasto  Wilno  z  rozległejni  włościami  i  zamkami  oraz 
zwierzchnią  władzą  nad  wszystkiemi  książętami,  nako- 
niec Koryat  miał  dzielnicę  s^ą  na  Nowogródku  i  Woł- 
kowysku.  Tyleż  córek  co  synów  powiązało  małżeństwa- 
mi swemi  ród  Gedemina,  z  jednaj  strony  z  Piastami, 
z  drngiój  z  plemieniem  Ruryka.  Prócz  najstarszej  któ- 
ra była  żoną  sławnego  rycerza  Dawida  Rządcy  Grodna, 
trzy  inne  poślubiły  Wielkich  Książąt  Ruskich  i  Jerzego 
Księcia  Halickiego.  Aldona  czyli  Anna  podzieliła  tron 
Kazimierza  W.,  Marya  wyszła  za  Bolesława  Książęcia 
M^owierkiego  i  Ruskiego,  Danmilla  czyli  Elżbieta  za 
Wacława  panującego  na  Płocku.  Łatwo  stąd  wnieśó  jak 
wielka  potęga  i  powaga*  otaczała  wśród  takich  związków 
tron  Gedemina,  i  jak  coraz  bardziój  wpływ  cywilizacyi 
chrzesciapskiej ,  ścieśniał  znaczenie  i  działanie  w  jego 
państwie,  litewskiej  dawnej  narodowości  bałwochwal- 
ezej.  Najsilniejsze  jednak  wrażenia  przychodziły  z  Ilusi, 
bo  Ruś  wpływała  dwojako,  raz  przez  kojarzenia  się 
małżeństw,  drugi  raz  jako  przemagający  już  pierwia- 
stek w  składzie  obszernego  państwa  litewskiego.  Ale 


r 
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gwałtowna  zawiiSć  i  chciwość  fcrzyiacka  kładła  nieprzeJ 
łamaną  zaporę  df>  zupetnega  rozwinięcia  stc  tego  pierli 
wiaiitku  Ruskiego,  bo  nieoslannie  obudzała  w  poganaellj 
litewakich,  to  jest  w  ludzie  panującym^  tak  mocne  od- 
działywanie, ze  iiifinarohowie  Litwy  dla  iwojej  własnej 
obrony  od  2akonu,  musieli  się  trzymać  poganizmu,  wi- 
dząc w  nim  żywotną  i  niczym  niepokonaną  §iłc,  utrzy* 
mującą  byt  ich  ptiłityczriy.  Dodać  jednak  potrzeba,  it 
Bul  przygnieciona  jarzmem  mougolt^kiem  i  nadto  roz- 
drobniona^ nie  mogła  pod  tym  względem,  pociągać  do 
giebic  panujących  nad  znaczną  jej  częścią  W«  Kstąiąt 
Litwy*  Ruś  jednak  wpływała  coraz  więcej  od  czasów 
Gedemina,  mową  swą  i  religią,  a  moie  nawet  i  obyc2a- 
jami,  na  rodzinę  panującą  i  dwór  jej  najwyższego  księ- 
cia, htóry  oswojony  z  ctirzelciaństwem,  chociaż  się  nie 
mógł  wyrzec  bożków  swydi  daw  nych,  nie  bronił  jednak 
apostołującym  muichom  tak  zachodniego  jako  i  wscho^ 
dniego  kościoła^  opowindjic  Ewanielti  i  stawiać  kościo- 
łów.— Trzeba  jednak  było  dzielniejszej  dłoni  do  stero- 
wania tak  wieEkiem  a  różnorodnym  mocar@t\rem«  od  tej 
jaką  młody  Jawnuta  iiji|ł  wodze  zwierzchnic^j  dostoj- 
nosci  nad  feudalnemi  kniaziami  Litwy,  Poznali  to^araz 
zdolniejsi  nad  innych,  a  sprzyjający  ^obie,  bracia  jego 
Olgerd  i  Kejstuf,  wsławieni  już  mnogiemi  wyprawami 
za  życia  ojca*  Bojąc  się  ażeby  I^itwa  mądruśtią  jego  i 
męzt^rem  podniesiona  do  rzędu  najznakomitszego  paii- 
iftwa  w  one  czasy  na  północy,  nie  rozerwała  się  naczęsei 
jak  Rus:  postanowili  złożyć  z  dostojeństwa  nieudolnego 
Ja  w  nutę.  Dokazawszy  tego  z  łatwością  oddali  mu  na 
dziedzictwo  Hsięztwo  I&asławskie,  a  Olgerd  za  zgodą 
Kejstuta  zasiadł  na  tronie  W,  Księztwa  Litewskiego 
r.  1341   i  rozpoczął  długie  wojenne  panowanie^  którt 


-     53    - 

potęgę  Litwy  szeroko  od  Bałtyckiego  az  do  Czarnego 
morza  posunęło.  Rozległość  jego  państwa,  nader  roz- 
maity cli  stosunków  i  rozmaitycłi  nieprzyjaciół  wkrótce 
ma  nastręczyło.  Prócz  bowiem  wiecznych  i  nieugiętych 
wrogów  Litwy  Krzyżaków,  z  któremi  nigdy  nieustawaty 
krwawe  spory:  Oigerd  zwróció  musiał  uwagę  na  polo* 
ienie  Rusi  północnej  względem  s vi  oich  krajów,  a  z  dra* 
giej  strony  na  dziedzictwo  krain  składających  niegdyś 
państwo  Halickie.  Z  pierwszych  widoków  wynikły:  wal« 
ka  8  Inflantczykami^  a  potem  opieka  nad  Pskowem  i  No- 
wogrodem, zajścia  z  Moskwą  i  Tatarami;  z  drugich 
poszły  wojny  i  umowy  z  Polską  o  Wołyń,  Rełz  i  Podo- 
le. Takie  sprawy  składają  osnowę  panowania  Olgerda, 
przeplatane  corocznym  bojem  z  Krzyżakami.  Przebie- 
żerny  je  po  krotce,  głównych  tylko  dotykając  wypadków. 
W%rosi  potęgi  Olgerda.  Jak  Krzyżacy  pruscy  siłą 
oręża  i  podstępów  umiłowali  zagarnąć  Pomorze  i  częśó 
Mazowsza,  tak  znowu  Rycerze  Mieczowi  posuwali  się 
a  zaborami  swemi  od  Inflant  do  Estonii.  Zwodząc  tam 
walki  zFinnami  i  Łotwą,  zajść  musieli  w  zatargi  z  są- 
siednią Rusią.  Oigerd  zacząwszy  w  niej  przewodniczyó 
jaż  w  r.  1341,  (kiedy  sic  wyprawił  pod  Możajsk  dla 
przywrócenia  go  sprzymierzeńcowi  swemu  księciu  Ra. 
zańskiemu,  wystąpił  roku  następnego  w  obronie  Psko- 
wa przeciw  Niemcom  którzy  go  obiegli,  i  przymusił  ich 
do  odstąpienia.  Skutkiem  tej  wyprawy  było  ustalenie 
opieki  litewskiej  nad  Pskowem,  który  Andrzeja  syna 
Olgerda  wziął  sobie  za  rządcę.  Zbliżenie  się  Olgerda 
z  wojskami  pod  mury  Nowogrodu  w  r.  1346,  dosta- 
tecznóm  było  do  uśmierzenia  zamiarów  nieprzyjaciel- 
skich na  Litwę,  z  namowy  oddalonego  z  niej  Jawnuta 
wyaiklyclt  I  ta  Rzeczpospolita  zawarła  z  W.  Książęeiem 
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Litewskim  obronne  przymierze  przeciw  Krzyiakoiti. 
Z  Diemi  eiągle  wiódł  sif  bój  zacifty;  łecz  za  jcdiiym 
razem  ze  wszystkich  stron  Litwa  uderzyła  na  zakon. 
Znaczne  jej  wojska  wpadły  do  Sambii  i  okropnie  ją 
spustoszyły,  a  inne  oddziały  wtargnąwszy  do  Semigallii 
zdobyły  zamek  Tarweit,  potem  zniszczy wgzy  częlć 
Kuriatidyi,  spaliły  Mitawę,  przeszły  Dzwioę  i  ai  w  śro* 
dek  Inflant  z  nadzwyczajną  szybkością  zniszczenie  i 
przestrach  rozniosły  fr<  1343)<  Następnego  zaś  roku  po- 
nowił się  równie  niespudzjany  i  rówipe  szybki  napad 
Litwy  pod  wodzą  Kej^tuta  na  okolice  Rastenburga, 
SudaWłą  i  Mazowsze.  Aledołcztwo  W<  Mistrza  Ludolfa 
nie  umiało  korzystać  z  posiłków^  które  królowie  Wę- 
gierski i  Czeski  w  tynaze  roku  przywiedli  na  Litwę,  i 
zakon  znalazł  się  w  najniebezpieczniejsze'm  połoieniu. 
Dopiero  nowo  obrany  Wielkim  Mistrzem  Henryk  Du- 
semer,  zdołał  r,  1345  podnieść  zachwianą  w  tej  stronit 
sprawę  Krzyżaków.  Zebrawszy  ze  40,000  wojska  wy- 
prawił się  na  ZmudZ|  gdsie  na  polach  Onkaim  wielką 
zadał  klęskę  Litwinom.  Ci  jednak  nie  zrażeni  tern  nie- 
powodzeniemi  znowu  pod  naczelnictwem  Olgcrda  i  Kej- 
stuta  wpadli  r*  1347  w  sam  post  do  Prus,  gdzie  zni- 
szczywszy powtórnie  Rastenburg^  splondrowali  BartuJą 
i  częśf  Warmii,  spalili  przedmieście  Lewcnburga  i  z  o- 
gromnemi  łupami,  oraz  więźniami  do  kraju  swego  po- 
wrócili. Napady  te  ustawicznie  powtarzane  z  wielką 
szkodą  dla  Krzyżaków,  sprowadziły  wreście  na  Litwę 
Dtsciwy  ich  oręż  w  groźniejszy  niż  dotąd  wyprawie  ro- 
ku 1348.  Wielki  Mistrz  Dtisemer  w  towarzystwie  mar- 
szałka zakonu  Zygfryda  Dahenfeld,  W.  Komandora 
Winryka  Kniperode  i  gościnnych  rycerzy  z  Atiglii^ 
Francyi  i  Niemiec,  wszedł  na  czele  potężnego  wojska 


I 
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do  wyłssej  Litwy,  i  tam  w  powiecie  Tracliiin  nad  rxe« 
ką  Strawą  do  Niemna  wpadającą,  spotkat  się  z  Olger-* 
dem  .idącym  na  czele  Litwy  i  Rusinów.  Drugiego  lutego 
prsyasło  w  tern  mieJHcu  do  walnej  bitwy,  (moie  okoto 
Żyimor)  w  której  po  krwawym  boju  Krzyiacy  zupełne 
odnieśli  zwycięztwo,  połoiywszy  od  10  do  18  tysięcy 
trapem  Litwy  i  Roai,  gdzie  też  poległ  Nary mund  brat 
W.  Księcia.  Zwłoki  jego  Komtur  Labiawski  odesłał  Ol- 
gerdowi,  a  ten  kazał  je  spali^^  uroczyście  podług  ob* 
rządka  pogańskiego.  Krzyiacy  stracili  50  przedniej- 
ssych  rycerzy  i  Komtor^w,  a  4^000  żołnierza;  nie  po- 
suwając się  wszakie  w  głąb  Litwy^  odwrócili  się  ku 
Żmudzi,  gdzie  zdobywszy  Wielonę,  powiat  Ejragolski 
i  inne  pobliisze  szeroko  spustoszyli  *). 

Zatargi  %  Polską  o  Wołyń.  Wofna  na  Podolu.  Pote^m 
starciu  się  potęgi  zakonu  z  Litewsko-Ruskiemi  siłami^ 
ustała  ifa  czas  niejakiś  wojna  od  tylu  lat  i  t  taką  zacię- 
tością prowadzona;  Olgerd  miał  czas  obrócić  uwagę  i 
czynność  swą  niczćm  niezmordowaną,  w  inną  stronę. 
Kazimierz  W.  Król  Polski  korzystając  z  rozdrobnionej 
Rusi  południowej  i  mając  dawniejsze  do  niej  prawo  od 
Litwy,  zaczął  w  r.  1349  wojować  ją  przewainie,  bez 
względu  na  zwierzchnie  prawo  do  niej  W.  Ksiąiąt  Li* 
tewskich.  Lock  i  Włodzimierz  prędko  uległy  jego  orę- 
łowi,  a  nawet  Rrześó  naleiący  do  posilidłoścl  Kejstuta 
został  opanowany.  Olgerd  bądź  osłabiony  zwycięztwem 


*)  Wyrałenie  Wiganda  %  Marburga:  net  ita  terminatum  est  hoe 
benam  in  Lilhv)aniajuxta  flumen  Streben,»  zdaje  się  nieuwodnie 
potwierdzać  zdanie  tych,  którzy  sądzą,  ze  ta  wieliLa  waliza  zakonu 
X  Olgerdem,  nie  w  Prusiech  pod  Labiau,  lecz  w  Trockiem  nad 
neką Strawą taitM. Porównać V o igt a T.y,  dodatek  ll,s€r.602. 
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nad  Strawą,  bądźiajęty  bacznością  na  obroty  Krzyia^! 
ków  IiiOantskich  przy   granicy  Zmudzkicj,  nie  nakzatj 
z  razu  dti  wojny  z  PoUką.    KejbtoŁ   tylko  2  Lubartem  I 
bronili  Bpólnie  swoich  dziediictw,  a  gdy  drugiemu  tyU 
ko  Kazitnierz  Łuck  oddał  z  warunkiem  hołdownictwaij 
w    Brześciu  zaś    swojego     litarontę   zostawit^    Kej^tutj 
udat   b\q    d^    wybiegu )     oświadczając    za  powrdGeoitj 
odjętyt^h  mu  krajów  przyjąć  wiarę  chrzcticjaiiską.  Si^m 
nawet   Papież  Klenieiis   M  uHicdzjony  tein  oświadczę* 
nteni  Litewskiego  K»iążfcia,  pisał  do  niego  okazując  mu 
stąd  radobć  swoje  j  zapewniając  i>p!ek{*  Zmieniły  sieje* 
dnak,  jak  dawniej  Mendoga  i  Gedemina  tak  i  teraz  Kej- 
stuta  zamiaryi  skoro  pokój  dwuletui  od  Krzyiaków  do- 
zwolił wzmóds  i^ięna  iiłacb  potędze  litewskiej*   R.  l35ł|J 
Olgerd  z  Kcjt^tutem  i  Ijubatteui  wtarguąw«tzy  na  Ruii 
z  posiłkami  tatarskiemi^  zaszedł  aż  pud  Lwów  niszcząc 
okolice  jegUf  zdobył  zamek  Bełzki,  odebr.J   Brześć  |1 
Włodzimierz.    Kazimierz  musiał  wejść  w  Łymczasowąj 
układy    z  Litwą,    pr^y   której   Włodzimierz  pozostał 
Lecz  zaledwo  ich  dokonał  zpotr^eby^  natychmiast  zro^ I 
biwszy  umowę   z  Ludwikiem  Królem  Węgierskim  ude- 
rzył spoinie  z  nim  na  Litwinów,  i  przy  zdobyciu  Wło-* 
dzimierza^  wziąwszy    w   niewolę  Kcjstuta  z  Lubartem, 
cały  Wołyń  napowrót  opanował  *).     Kejstut  potrafił 
ujf«G   Z  wi^zienia^  Lubarta  sami  Polacy  uwolnili^  który 
im  wszakże  nie  wypłacił  nię  za.  to  wiernością,  bo  w  ro* 
ku  1353  i  Wołyń  odebrał  i  zagony  swe  aż  pod  łlalicz 
zapuścił.  Tymczasem  OJgerd  uśmierzywszy  napad  Ta* 
tarów  na   Podole  (r.  1351],  za  ich  pomocą  przywrócił 
pod  władzę  swą  buntujących  się  przeciw  sobie  synow- 

*)  Na  r  u  s  t  e  w  i  c  z  T.  YI,  sit.  174,  wyd.  Mostows. 


^     57    - 

co  w  Ksiąiąt    KoryatowiczcSw,    kUrzy  szukali  pomocy 
węgierskiej. 

Walka  ciągła  %  Zakonem  odr.  1351.  C%yny  ifr%jf- 
godjf  Kejstuta.    Dalszy  ciąg  panowania  Olgerda  nad 
Litwą    trzydzieści  lat  prawie   obejmujący,    wystawia 
obraz  nieustannej  i  uporczywej  walki  z  Zakonem  Teu* 
tońakim,  który  w  niej  znajdował  jedyne  iy  wioły  prze- 
dtaienia  bytu  i  świetności  swojej.  Ale  zakon  walcząc  i 
zdobywając  na  około  wszędarie,  nie  mógt  wydołać  dzi* 
kiej  i  silnej  natarc7y  wości  Litwinów  w  obronie  ziemi  i 
bogów  jej  narodowych;  szukał  więc  pomocy  w  gasną- 
cym jyi  duchu  rycerstwa  krzyżowego,  który  po  ustaniu 
krucyąt  do  ziemi  świętej,  chciał  tu  jeszcze  ołyó  w  pu- 
azcsacb  Litwy,  gdzie  ostatnie  schronienie  obrał  sobie 
pi^iinizm,  wygnany  przez  wiarę  Chrystusa  z  całej  Eu- 
ropy.   Co  rok  więc  tłumy  sdiachty  i  ksiąiąt  z  Franeyi, 
Aąglji  i  Niemiec,  z  towarzyszami  broni  i  sługami  swemi, 
cbciwe  przygód  i  godności  rycerskiej,  garnęły  się  pod 
chorągiew  zakonu,  pomagając  okrutnym   Krzyżakom 
łnpió  i  pustoszyó  kraje  Żmudzi   i  Litwy,    mordować 
lob  w  niewolą  zapędzaó  nieszczęśliwy  jej  lud,  dla  igra- 
szki i  urojeń  własnych.    Ale  ten  lud  z  którym  jego  na- 
czelnicy dzielili  toi  samo  przywiązanie  do  ojczyzny  i 
bogów  domowych,  i  tei  same  niebezpieczeństwa  w  u- 
porczy wych  na  śmieró  zapasach:  nie  miał  potrzeb  pra- 
wic, nie  znał  wygód,  a  wychował  się  w  wojnie.  Liche 
donuiatwa  co  rok  niszczone  od  Niemców,  co  rok  snadno 
odbudowywał,  bogactw  nie  posiadał  iadnych  prócz  iy- 
znej  ziemi:  a  kiedy  ich  potrzebował,  wypadał  na  rześkich 
ruoukfich  zbierać  łupy  u  bogatszych  od  siebie  chrześcian 
sąsia4ów.  Clsmne  i  nieprzebyte  lasy  były  jego  waro- 
wnią, gdsie  ii«   sam  a  dobytkiem  swym  chronił  tak 
Tom  Ul  8 
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szybko,  jak  izybki  byt  najazd  wrogów.  Tam  pod  sę- 
dziwemi  dfbanii  czcit  bogów,  tam  palił  im  na  ofiarę 
jeńców,  lub  odprawia}  pogrzeby  poi^gfycb  wojowni- 
ków* Lecz  obok  tego  stanu  natury,  w  którym  iyt  t^ii 
samodzielny  naród  iitewiki,  ksiąicta  jego  panując  ra- 
gem  nad  wielką  częścią  pfemieniai  słowiańskiego,  oawo^ 
jent  z  cfwilizacyą  ehrześciańiką,  znali  jui  jfj  potrzeby, 
powznosili  miasta  i  zamki,  utwierdzali  granice  waro< 
wniami;  nie  mogąc  za§  zrównać  potędze  zakonu  aitami 
tyiko  samej  rodzinnej  ziemi  swej,  altami  pogan:  wy- 
wołali do  walczenia  z  nim  podwładnych  sobie  Rusinów^ 
a  nawet  nie  raz  sprzymierzonych  l^atarów,  —  Tym  spo* 
flcibem  utrzymał  się  bój  ciągły  mifdzy  Litwą  a  Zakonem 
Teutońskim,  z  róinem  na  przemiany  szczęściem  za  życia 
Olgerda,  Kejstuta  i  synów  ich,  ai  do  przenarodowtenia 
Litwy  i  upadku  Krzyżaków. — Wstrzymane  wypadkami 
wyiej  wymienionemi  wzajemne  najazdy  Krzyiaków  i 
Litwy,  opóźnione  morową  zarazą  grassującą  w  Pro- 
siech,  odnowiły  się  z  wirłkiem  natężeniem  rokit  1351  za 
mistrzostwa  Winryka  Kniprode,  który  z  gośćmi  nie- 
mieckiemi  zniszczył  Żmudź  ptigraniczną.  Oddali  mu 
sowicie  wet  za  wet  Olgerd  z  Kejstutem  i  synem  jego  Pa- 
tirgiem (Patrykiem)  KKiąięciem  Smoleńskim, najechawszy 
Sambiąr.i3^3^a  w  następnym  okolice  Ressła.  Ponawiały 
tię  pudubne  napaści  z  obu  siron  w  latach  następnych^ 
których  jedynym  skutkiem  było  spalenie  włości,  rabo- 
nek  i  uproviadzanje  kobiet  t  dzieci  w  niewolą.  Dopiero 
w  r,  1357  kiedy  się  zakon  zupełnie  uspokoił  ze  strony 
Polski,  hrzjźacy  pomyśleli  o  stanowczej  wyprawie  na 
Litwę.  Wzmocnieni  hufcami  rycerzy  z  Anglii  i  Franeyi 
przybyłych,  którzy  ślubem  obuwiązali  się  do  walczenia 
z  poganami,    wtargnęli  na  Żmudź   pod   dowództwem 
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Marszałka  sakonu  Dahenfeld;  Olgerd  widząc  ie  na  ten 
razniewjdoła  siłom  nieprzyjacielskim,  unikał  spotka- 
nia: ale  napadłszy  z  tyłu  na  obóz  niemiecki,  zabrał  go 
w  całości  pozabijawszy  straie;  udając  się  potem  do 
zwykłego  fortelu,  oświadczył  W.  Mistrzowi  ie  Sąda 
rozejmu  i  gotów  jest  przyjąć  wiarę  chrzeseiańską.  Gzy 
dla  pokrycia  zamiarów  i  zyskania  czasu,  czy  tei  istotnie 
dla  próbowania:  azali  pod  pewnemi  warunkami  nie 
przyjdzie  kiedykolwiek  do  zabezpieczenia  Litwy  od  sro- 
giego drapieztwa  zakonu:  Olgerd  wysłał  r.  1358  do  Ge* 
sarza  Karola  IV  do  Norymbergi  poselstwo,  donosząc  o 
postanowieniu  swem  ochrzczenia  się.  Uradowany  Ge- 
aarz  wysłał  od  siebie  do  Litwy  arcybiskupa  pragskie- 
go,  Bolkona  Książęcia  Świdnickiego  i  Mistrza  prowin- 
cyonalnego  JNollenburg  dla  ostatecznych  układów.  Zgo- 
dzono się  na  zjazd  do  Wrocławia;  dokąd  Olgerd  miał 
przy  by  ó  dla  widzenia  się  z  cesarzem.  Ze  strony  Cesarza 
główny  warunek  był  przyjęcie  wiary  Rzymsko-kato- 
lickiej, ze  strony  Olgerda  zwrócenie  przez  zakon  krajów 
zagrabionych  Litwie.  Lecz  Olgerd  widząc  ie  Krzyiacy 
nigdy  szczerze  tego  warunku  nie  dopełnią,  a  z  drugiej 
itrony  mołe  przeczuwi^ąc  wielkie  trudności  w  nakło- 
nieniu Kejstuta  i  właściwej  Litwy  ze  Żmudzią  do  porzu- 
cenia dobrowolnego  swych  bogów:  zamiast  przybycia 
do  Wrocławia,  posłał  z  doniesieniem  ie  chrztu  nie 
przyjmie,  chyba  mu  Krzyiacy  ziemie  zabrane  powrócą. 
Złudzony  temi  umowami  zakon  gotował  się  do  nowej 
a  groźniejszej  wyprawy  do  Litwy,  gdy  tymczasem  Ol- 
gerd uzbrajał  się  do  dzielnego  odporu.  Kejstut  korzy- 
stając z  krótkiego  uspokojenia  się  od  Krzyżaków^  wszedł 
w  stosunki  przyjaźni  z  Ziemowitem  Książęciem  Mazo- 
wiecjum  i  umową  13  sierpnia r.  1358  w  Grodnie  zawartą. 


—    60    - 

"ożAaezil  stale  granice  swojego  ksi^ztwa  Grodzitńslciego 
od  Mazowsza*), —  Skoro  więc  czas  rozejtnu  upłynął, 
Krzyżacy  w  r*  1360  zaczęli  robić  znowu  wycteezki  wgłąb 
Kmodzi,  dla  odwrócenia  uwagi  Olgerda  od  budowania 
zamkoWj  które  na  pograniczu  wznosili.  Trzykrotne  je- 
dnak wyprawy  to  na  Żmudź,  to  pod  Grodno  od  samego 
W.  Mistrza  łub  Marszałka  zakonu  Schtndekopf  przed- 
siębrane, niepowtodty  sięzupelnie,  Ale  czwarta  na  wio^ 
anęr.  1361  pod  naczelnictwem  Henryka  Kranigfeld  wy- 
konana, ważniej ize  miafa  skutki.  Krzyżacy  dowiedzia- 
wizy  flif  ic  sam  W.  Kiiiąie  Olgerd  z  Kej  atutem  i  Patry* 
kiem  znajdują  się  w  pobliiu  granicy  pruskiej,  napadli 
na  nich  z  przcmagającą  zapewne  silą,  w  kwietnia  nie< 
dzielę.  Walka  bjła  krwawa  i  zacięta  przez  cały  dzień^ 
Litwini  straciwszy  150  ludzi  zostali  nakoniec  przełama- 
ni i  pierzchać  zaczęli;  tymczasem  chcący  ich  wstrzymać 
Kej  stu  t  zwarł  się  z  rycerzem  Henrykiem  Eckersherg^ 
ktiSry  uderzywszy  gu  silnie  włócznią  zwalił  z  konia  i 
wziął  w  niewolą.  Chciał  bronić  ojca  Patryk  i  rzucił 
się  między  walczących,  lecz  również  strącany  dzi rytem 
z  konia,  musiał  hic  się  pieszo,  aź  póki  go  towarzysze 
broni  nie  wyratowali)  drugiego  konia  podając.  Krzyża- 
cy z  wielką  radością  zaprowadzili  Kejstuta  do  Małbor- 
ga  i  lam  go  w  ścisłem  więzieniu  zamków em  osadzili* 
Ale  nie  długo  cieszyli  się  posiadaniem  tak  znamienitego 
jeńca.   Wprawdzie  liczna    atrai  dniem  i  nocą  czuwała 

*)  Walny  dokoment  tegoograaiczenta,  który  nam  stciególowie 
posady  Litvy  od  Mazurów  oddziela,  i  po  cięści  odkrywa  siedtib^i 
a  moie  i  ród  Jadzwingów:  znajduje  się  dot^d  w  aktach  liemskich 
ziemi  Wiikiej  od  rJ343  do  1544,  Nn  7*  —  Narusjewici  pnj" 
wodxi  go  w  T*  VI,  ks-  III,  205  i  w  przypisach,  Historyi  Narodu  Pol- 
Aiego.  '^^'^^^ 
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pny   dlnwiMh   komki^ty  gdsie  si^Jhriat  Kejstut ,   iii« 
prMftskodsito  mu  to  jednak  do  obmyślenia  sposobów 
Bciecski.  ObejreawMy  mieszkanie  awoje  ksiąie,  widsiat 
ie  okna  ielazną'  obdarowane  kratą  nie  csyhiły  iadnej 
nadziei  ratankn,  ale  w  jednej  ścianie  odkrył  zasłonioną 
lioibiercem  framngf,  której  cienki  mur  prziebiwszy  mo« 
ina  było  spuścić  się  z  łatwością  do  przekopu   za  wały 
satifcn-    K»j«tat  fiofttanoWił  |nratBowa^  Md  tćm.    Tym- 
czasem do  więzienia  jego  nikt  nie  miał  przystępu,  f  f  Ifca 
saofany  giermek  W.  Mistrza  imieniem  Alf,   kt^ry  ma 
jedzenie  przynosił.    Był  on  w  dzieciństwie  uwięziony 
przes  Kn^iaktfw  z  Litwy,  i  ochrzczony  pod  imieniem 
Adolfa  czyli  Alfa.  Widok  słynnego  męztwem  i  nieszczę- 
ściami bobatyM  rodu  swego,  poufiłe  z  nim  rozmowy 
co4zteń   w  ojczystym  języku   prolradzone,  obudzająe 
mtte  wspomnieaia  rodzinnego  kraju,  skłoniły  Alfa  wier- 
nego dotąd  Krzyżakom,  do  ułatwienia  ucieo^i  Łitew* 
skiemu  ksiąięciu.  Jakoi  tCejstot  jednej  nocy  wybiwszy 
za  pomocą  jego  szeroki  otw^r  w  owej  framudze,  spuścił 
się  pe  drabiinie  do  fossy,  i  tafm  znalazłszy  koni^  przygo- 
towane   pirzeż  Alfa,    przebijany  w  płaszcz  krzyiackl 
schranił  się  razem  z  nim  naprzi(d  do  las^w,  a  potem 
nocaniii  pieszo  przedzierając  się  przez  głuche  puszcze, 
doatat  się  nakoniec  głodem  i  ranami  wycieńczony  do 
Mas^waza,  na  dw<{r  ctfrki  swej  Danuty  poślubionej  Ksią- 
ięein  Jannstowi.    Ale  nie  tu  był  koniec  przygód,  tego 
patotętaego  Ir  dziejach  Litwy  rycerza.  Powri(eiwszy  do 
kraju,  ieby  się  pomścić  niewoli  swojej,  zaraz  w  jesieni 
wpadł  do  Prus  w  Galindyą  i  zdobywszy  zamek  Johan- 
aisberg,  z  ziemią  go  zrównał,  poczem  z  wielkiemi  łu- 
pami i  wziętym  w  niewolą  Komturem  Gdańskim  Janem 
KoUia  wtmebi  4m  krtgn.    Tymezaaetli  zasali  mu  daogf 


Kotiittirowie  z  Rastenburga  i  Barteniitejnu,  a  wprowa 
dziwacy  w  zasadzkę  tia  gtowę   porazili.    Sam   Kejutu 
zwalony  z  konia*  i  cięty  niieczein  przez  Krzyżaka  Miko« 
łaja    Windekaim,     powtórnie    został   jeiicem    zakoniti 
Wszakie  i  tym  razem   waleczny  i  obrotny  Ksiąie  Li 
tewaki,    potrafił  jakimi  sposobem  ujść  niewoli    krzy^ 
żackiej*)* 

Dalsze  wyprawy  Jir%yiQlców.  Strata  Kowna ^  Męski 
Litwy,  Z  tych  pojedyiiczych  i  cząstkowych  najazdów 
przyszło  nakontec  do  walnej  wyprawy  ze  strony  zakonu^ 
która  potężny  cioi  Litwie  zadać  miała.  Na  wiosnę  rokit 
1362  Wielki  Mistrz  Wiaryk  uprzedzając  gotujący  ai^< 
przez  Olgerda  napad  na  Prusy,  zebrał  w  Królewen 
wielkie  wojsko  i  sam  z  riajprzedniejszemi  rycerzami  za* 
konui  Biskupem  Sambijskim,  oraz  znakomitemi  ocho« 
tnikami  z  całej  Europy,  między  ktoremi  byli  hrabiowie 
Hohenlohe^rozwinąwszy  ehorą^w  ie  P.  Maryi  i  I*  Jerzego, 
rzeką  Niemnem  na  statkach  wypłynął  do  Howna^  dla 
zdobycia  zamku  i  zaniesienia  potem  wojny  w  sam  sr#- 
dek  paiistwa  Litewskiego*  Pospieszyli  zaraz  na  odsiecz 
Kejstot  od  Niemna  ,  Olgerd  od  Wilii  z  licznemi  ta- 
stępy,  ale  nie  mogąc  wydołać  rawnie  potężnemu,  a 
więcej  wyćwiczonemu  wojsku  TeutontSw,  zmuszeni 
byli  cofnąć  się  na  góry  otaczające  miasto,  i  czekać  spo< 
sobnej  pory  do  ratowania  załogi  Kowieńskiej*  Stamtąd 
musieli  oba  patrzeć  jak  rycerze  zakonni  ścisłe  opasa-* 
wszy  zamek,  w  w  tdtach  przy  ujściu  Wilii  do  Niemna  po* 

To...:::::;.....,............,,-,: 

i\oigt  T,  V.  p.  143—8.  Niektórzr  kronikane  ulrijmoją,  ie 
Kejstut  próet  tego,  byłjui  rokiem  wprzódy  (r.  1360)  wjicty  w  nie- 
wolą, w  bitwie  z  Arnolfem  Wittingorem  Mistrzem  InflanUkim. 
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l^iony  i  mocno  obwarowany,  gotowali  sif  sdobyć  go 
ntormeni.  W  tjm  celo  wykopali  naprzód  wielki  r6w 
od  Wilii  do  Niemna  niiej  koryta  jego,  i  ogradzając  sif 
tam  saiiekami  do  kota,  bardzo  warowny  szaniec  dla  sie- 
bie utworzyli:  pot^m  biegli  mecbanicy  wznieśli  dwa 
tarany  do  ttnczenia  murów  aż  do  wysokości  ścian  zamko- 
wych. Mistrz  zatóm  bez  zwłoki  przystąpił  do  szturmu. 
Długo  i  z  niesłychaną  walecznością  bronili  się  Litwini; 
Krzyłacy  naprzód  zdobyli  basztę  nad  Wilią,  a  wreście 
dniem  i  nocą  mordując  oblęionych  walką  i  kruszeniem 
wałów,  potrafili  znaczny  wyłom  w  murze  opasującym 
zewnątrz  zamek  zrobić.^  Załoga  litewska  schroniła  się 
do  samej  twierdzy,  i  tam  do  upadłego  bronić  się  zaczęła. 
Około  kwietniej  niedzieli  Mistz  Markward  wzniósł  no* 
wą  machinę,  którą  ai  do  wielkiej  środy  tłuczono  bez- 
ustannie mury  wewnętrzne  zamku,  dla  zrobienia  wyło- 
mu ;  co  wiedząc  Kejstut  prosił  o  glejt  do  rozmowy 
B  Mistrzem,  ale  ta  na  niczóm  spełzła.  W.  Mistrz 
w  wiUą  Zmartwychwstania  Pańskiego  zapaliwszy  za 
pomocą  podsunienia  pod  wały  innej  nowej  machiny* 
zamek,  zdobył  go  szturmem  po  dzielnej  i  zaciętej  obronie 
ŁitwinóWt  których  3,500  od  miecza  lub  ognia  miało  zgi- 
nąó,  a  36  tylko  z  Wojdatem  synem  Kejstuta  i  dowódcą 
zamku,  dostało  się  w  niewolą.  Nazajutrz  w  dzień  Zmar- 
twychwstania Pańskiego  Biskup  Sambijski,  mszą  i  ko- 
munią dziękował  Bogu  za  świetne  zwycięztwo  dane 
chrseścianom;  Olgerd  zaś  z  Kejstotem  nie  mogąc  zapo- 
bieds  klęsce  spółrodaków,  stali  na  górach  przypatrując 
się  B  ropaczą  zdobyciu  najwarowniejszej  twierdzy  swo- 
jej, i  śmfierci  tylu  walecznych  jej  obrońców.  Bychłem 
następatwem  upadku  Kowna  było  zburzenie  przez  Krzy- 
w    iaków  twierdz  litewskich  nad  Nienmem  Iciących,  Pistcn 
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t  Wielany.  Zicłięcent  rycerze  niemieccy  takićm  powiH 
dzeniem  wyprawili  się  w  następnym  1363  r.  z  Prus  i 
Inflant  wgtąb  Litwy,  okalice  £iabunowa  i  Źejm  złupili; 
le€X  z  drugiej  etrany  kusząc  się  o  opanowanie  Grodna, 
prsesc  Patryka  innego  syna  Kejfituta  od  tego  miasta  od- 
parci zastali,  pomimo  tego  ze  wielu  ryeerzy  z  Anglii  i 
Sskueyi  przybyłych  w  pomoc  im  przyszło.  Olgerd  i 
Kejstut  widząc  za  jednym  zamachem  zniszczone  wsay* 
alkie  twierdze  nad  Niemnem,  które  dotąd  wstrzy^ 
mywały,  a  przynajmniej  ntrudzały  zakonowi  napady 
na  Litwę,  a  bojąc  się  o  same  stołeczne  grody  Troki  i 
Wilno,  które  tym  i«pogobem  zupełnie  odsłonione  zosta- 
ły: zajęli  się  najpilniej  odbudowaniem  zamków  w  Ko« 
wnie,  Fisien  i  Wielonie,  do  których  jei^zczęmuwą  twier- 
dzę przydali  przy  ujściu  Miewiaży  doziemna,  niedługo 
wszakie  zamki  te  powlórueinu  zniszczeniu  uległy^  bo 
Krzyżacy  z  wielkiemi  siłami  najechawszy  Litwę  r.  1364^ 
nie  tylko  tej  warowni  kończyć  przeszkodzili  spaliwszy 
loco  było  zaczętem^  ale  zamek  Pisten  podwudnioweni 
oblęienif]  został  przez  załogę  łitewjiką  opuszczony.  Sam 
W.  Mistrz  zdobył  Wielonę  dzielnie  bronioną  przez 
Gastolda ,  który  w  niewolą  wziętyt  zdradziecko  za- 
mordowany został*  Tak  szkodliwe  najazdy  firzyiaków, 
grożąc  coraz  większem  niebezpieczeństwem  Litwie^ 
zmusiły  uakoniec  jej  książąt  da  powetowania  klęnk 
tych,  w  kraju  nieprzyjacielskim.  Wypadł  więc  Kej- 
stut sam  pojedynczo  upatrzywszy  porę  do  Prus,  w  tym 
aamym  roku  jeszcze,  i  w  okolicach  Georgenburga  wiele 
łupów  i  niewolnika  zabrał*  Ale  w  następnym  1365  r, 
na  czele  potęiaiejszej  wyprawy  W,  Ksiąie  Olgerd 
z  Kejstutcm,  Patrykiem  i  4lexafidrem  Koryatowiczem 
książętami,  udalisię  do Szalawli  ziemi  zakonnej,  a  wsiy* 
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ifko  spustoszywszy  do  zatoki  Kurońskiej  ogniem  i  mie- 
citn,  dwa  zaniki  zniszczyli:  a  potem  przedmieścia  Tyliy 
iRagnity  spaliwszy,  z  ogromną  zdobyczą  i  gromadą  wię- 
śaiow  wrócili  do  kraju.  Wprzód  jednak  równie  jak 
Niemcy  chrześcianie  pod  Kownem,  nabożeństwem  i  przy. 
jęciem  komunii  dziękowali  Bogu  za  zwycięztwo:  oni 
obyrsajem  dawnym  narodowym  zapalili  stos  ofiarny 
swoim  bogom,  gdzie  obok  zabitego  cielca,  poświęcili  je- 
dnego z  więźniów  krzyżackich.  Jednakże  rok  ten  no- 
wym wypadkiem  zasmucił,  strapioną  tylu  klęskami 
Litwę.  Butowt  (Butaw)  jeden  z  synów  Kejstuta,  i  inny 
jeszcze  Książe  Litewski  Surwilł,  z  powodów  nieznanych 
historyj,  uknowali  spisek  na  obalenie  władzy  najwyż- 
szej Olgerda,  postanowiwszy  za  pomocą  samycbże  Krzy- 
żaków przy  właszczyó  ją  dla  siebie.  Odkrył  te  zamachy 
Dyrsun  namiestnik  Wileński,  a  Butowt^  z  Surwitłem 
ujechali  do  Insterburga  oddając  się  w  opiekę  zakonu 
Uradowali  oni  wprawdzie  ochrzczeniem  się  swem  Niem- 
CÓW9  ale  sami  nie  potrafili  dokonać  zgubnych  zamiarów 
dla  Litwy.  Kejstut  zażalony  na  Krzyżakóaf",  za  przytułek 
dany  zdrajcom  kraju ,  zemścił  się  nad  niemi  zdoby- 
ciem i  spaleniem  zamku  Johannisberga. —  Groźniejszą 
była  od  poprzedzających  wyprawa  W.  Mistrza,  które- 
mu zdrajca  Butowt  towarzyszył,  na  Litwę  w  sierpniu 
tegoł  roku.  Krzyżacy  wówczas  po  raz  pierwszy  dotarli 
aż  pod  bramy  samego  Wilna,  spustoszywszy  na  począt- 
ku powiat  Kowieński,  a  pote'm  zdobywszy  Kernów  i 
zamek  w  Mejszagole.  Równe  tym  najazdy,  co  rok  wza. 
jemnie  po  razy  kilka  wykonywane^  z  niezmiernym  uci- 
skiem ludu  i  zgubą  nieszczęsnego  kraju,  trwały  bei 
przerwy  w  następnych  latach  aż  do  1370  r.  Najczęściej 
w  nich  Kejstut  przewodził,  najczęściej  on  sam  niezró- 
Tam  m.  9 
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wntny  w  męztwie,  czynnolci  I  podstępach  wojennyehi  ] 
latem  błyskawicy  zapuiizczał  mściw)  s>woj  ur^ż  wgłąbJ 
posiadłości  lakoauych,  wtenczas  kiedy  rycerze  te  u  to  ii* 
flcy  plądrując  Litwę  miijemali  ie  gu  mają  przed  flolią. 
Olgerd   zaś   pospolicie  gdzieindziej    walczył,  lub  inne] 
sprawy  SEatatwiał,   o  czem  zaraz  mówić  będziemy*  Alej 
w  r.  1370  wojna  ta  z  większem  natężeniem  prowadzonai 
większe   też  skutki  w  swych  działaniach  ukazała.  Kej«j 
atut  rokiem  wprzódy  rozgniewany  na  marszałka  zakonu, 
że  zdobywszy  zamek  litewski  Bajerburg^  załogę  pomi- 
mo proźby    księcia  nietitościwie  w  picn  wyciąć  kazal| 
przyrzekł  mu  że  na  przyszłą  zimę  zawita  do  Prus  i  po- 
trafi   się  zemście.    Jakoż    dotrzymując   słowa    spoinie] 
z  Olgerdem  zebrawszy  liczne  wojsko  60  do  70,000  wy«] 
noszące  z  Litwyi  Rusinów  i  Tatarów^  przy  koiicu  zimy] 
r.  1370  wtargnęli  do  Prus.    Kejslut  postępując  z  okoiie 
Grodna  wpadł  do  ziemi    Golędzinowskiej   i   zamek  Or- 
telsburg  spaliła  a  potem  przeleciawszy  prawie  sam  śro* 
dek  Prus,  połąciył  się  w  Sambii  niedaleko  Kurońskiego 
hafu  z  wojskiem  Olgerda,  z  którym  juz  spoinie  zaczął  | 
dobywać  zamkn  Rudawy.   Niedaleko  stamtąd  pod  Kro* 
lewcem^  leżat  obozem  sam  Wielki  Mistrz  Winryk  z  do* 
stojnikami    zakonu  i  licznemi  gośćmi  z  Europy,  zebra* 
wszy  około   40^000  zbrojnego  ludu>     W  niedzielę   17* 
lutego  ruszyli  się  Krzyżacy  z  obozu  swego,  i  uderzyli  nm^ 
stanowisko    litewskie.     Krwawa  i  zacięta  była  walka! 
z  obu  stron^  ale  niepewna  do  południa;   nakoniec  lewe 
skrzydło  którem    Olgerd  dowodził,   złamane  zostało  ii 
uchodzić  zaczęło  do  lasów  ku  wsi  Laptawie,  co  widząe 
Kejstut  po  długim  boju  zmuszony  był  takie  ustępować. 
Olgerd  porobiwszy   zasieki  w  lasach,  nazajutrz  znowu 
został  napadnięty  i  bitwa  z  równąż  zaciętością  wszczęła 
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u^  na  nowo;  ale  cios  śmiertelny,  który  Wojsiwitto 
•twai^ier  Kejstota  zadat  w  twarz  marszałkowi  zakonu 
Henrykowi  SchindekopT,  ostudził  zapał  Krzyiaków. 
Litwini  chociaż  bitwę  przegrali,  więcej  mieli  korzyści 
•d  zwycięzców,  bo  Niemcy  pr^cz  marszałka  samych 
liomłurtfw  i  przedniejszych  dostojników  26,  a  innych 
ryeersy  do  200  stracili,  pr6cz  wielkiej  liczby  iołnier- 
stwa.  Litwini  chociaż  większe  może  straty  w  ludziach 
ponieilif  ale  z  bogatemi  łupami  do  kraju  wrócili.  W  pa- 
miętnej owej  bitwie  pod  Rudawą,  Jagiełło  syn  Olgerda 
i  Witowd  (Witold)  syn  Kejstuta,  oba  w  samym  kwiecie 
mlodolci,  walcząc  pod  znakami  swych  ojci(w,  po  raz 
pierwszy  występują  na  pole  sławy  i  historyi.  <—  Zaraz 
w  jesieni  tegoż  samego  roku  na  odgłos  zbyt  okrzycza- 
nego zwycięztwa  przez  Krzyżaków,  znakomici  rycerze 
z  Niemiec,  Leopold  Książe  Austryacki,  dwaj  książęta 
Bawarscy,  Landgraf  Leuchtenberski  i  wielu  innych,  na 
czele  tysiąca  zbrojnych  przybyli  do  Prus,  dla  walczenia 
z  poganami.  Powiódł  ich  W.  Mistrz  na  Żmudź  i  całą 
krainę  między  rzekami  Jurą  i  Niewiażą,  aż  do  Kołtynian 
splądrował  w  ciągu  sześciu  dni.  Wywzajemnił  się  Niem- 
com natychmiast  dzielny  Kejstut,  podobnymże  napadem 
na  okolice  Insterburga. — Przez  następne  sześć  lat  takie- 
mii  aamemi  najazdami,  bez  ustanku  niszczyły  się  obie 
strony;  krainy  pograniczne  ani  ludzi,  ani  włości  już 
nie  miały  do  nasycenia  wzajemnych  mordów  i  rabun- 
ków. Jedna  z  takich  wypraw  pod  wodzą  Olgerda,  Kej- 
stnta,  Książęcia  Swerdejki  i  Witowda,  w  czerwcu  roku 
1376  odbyta,  więcej  się  nad  inne  dała  we  znaki  krajom 
zakonnym;  Litwini  tłumy  jeńców  chrześciańskich  upro- 
wadzili do  siebie.  Lecz  K;'zyżacy  w  r.l377,  walniejszym 
napadem   postanowili    zatrwożyć  państwo  Litewskie. 
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Marszałek  zakonu  Gotfryd  Łinden  na  czele  gosei  za- 
granicznych i  12^000  zbrojnych,  wtargnął  w  powiat 
Trocki,  a  Marecz  i  Sumiliszki  zniszczywszy  podstąpit 
pod  zaniki  Trockie  bronione  od  Kejstuta,  i  nie  mogąc 
ich  dostać,  po  spaleniu  miasta  przyszedł  oblegać  Wilno, 
Stary  Olgerd  zamknąwszy  się  z  rodziną  w  zamku  od- 
parł nieprzyjaciół,  lecz  większa  połowa  mia&ta  spaloną 
została.  Wtrudnćm  położeniu  zostając  W.  Ksiąie. wzy- 
wa do  rozmowy  i  zgody  dumnych  dostojników  zakonu 
i  obcych  rycerzy,  podejmuje  ich  wspaniale  i  ugaszcza 
w  Wilnie,  a  Kejstut   w  Trokach;  odchodzą  drapieini 
wojownicy  uczyniwszy  zawieszenie  broni,  ale  WiŁowd 
udał  się  przodem  w  500  koni  i  zniszczywszy  wszelką 
żywność  po  drodze,   ścigał  powracających  nieustannie, 
tak,  że  przez  6  dni  chleba  nie  widząc,  zaledwo  z  życiem 
za  Niemen  się  przebrali  *). —  Ostatnia  wielka  wyprawa 
Krzyżaków  za  panowania  Olgerda  odbyła  się  na  Zmudi 
w  tymże  samym  roku    1377,  w  którym  Jagiełło  objął 
tron  Litewski,  ustąpiony  sobie,  jak  się   zdaje  za  życia 
ojcowskiego.  Celem  jej  było  jedynie  uczczenie  Albrechta 
Książęcia  Austryi,  bo  natychmiast  po  spaleniu  kilkuna- 
stu wsi   i  wyrżnięciu   wiele  bezbronnego  ludu,  został 
on  passowany  rycerzem  wraz  z  przybyłą  w  orszaku  je- 
go szlachtą  z  Niemiec;  sute  uczty  zapełniły  resztę  po- 
zostałego  czasu  od  mordów  i  rabunku,  a  głód  i  słoty 
zmusiły  mniemanych  zwycięzców  do  powrotu  do  Kró- 
lewca.   Takiego  to  rodzaju   wojna,    w  której  robiono 
sobie  igrzysko  z  życia  całego  narodu,  w  duchu  średnich 
wieków  prawa  i  zaszczytna,  trapiła  Litwę  przez  cały 
ciąg   panowania   OJgerda!    Takiemi  środkami    zakoa 


♦)  Wigand  p.227. 
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teatoński  usiłował  ostatnich  pogan  w  Earepie  wpro- 
wadzić na  łono  wiary  Chrystusa,  i  nauczyć  świętych 
prawd  Ewaniclii! 

Znowu  zatargi  %  Polską  o  Wofyń.  Wyprawy  i  ukła* 
iy  %  Moskwą.  Przewaga  łatwy  na  Rusi  Wschodniej. 
ZAołdowanie  Tatarów.     W  pośród   takich  zapasów 
z  Krzyżakami,    Olcgcrd  mając  dzielnego  wyrcczycicla 
w  osobie  brata  i  przyjaciela  swego  Kejstuta,  zwracał 
skwapliwie  baczne  oko  na   stan  i  stosunki  polityczne 
sąsiednich  mocarstw  z  Litwą.  Dawne  sojusze  z  Polską 
związkiem  małłeństwa  Aldony  z  Kazimierzem  W.  umo- 
cnione, stabieć  zaczęty  po  jej  zgonie;    Wołyń  stał  się 
jabłkiem  niezgody  między  dwoma  narodami.  Jednakie 
trudno  było  monarsze  litewskiemu  rozpierać  się  długo 
orężem  o  zwierzchnictwo  nad  tym  krajem,  bo  zawzięta 
wojna  z  zakonem,  zaledwo  mu  trochę  czasu  spokojne- 
go od  niej  zostawiała*    Powiedzieliśmy  jui  wyżej,  ie 
traktat  Olgerda  w  r.  1351  z  Królem  Kazimierzem  za- 
warty, podzielił  Wołyń,  Polesie  i  Podole  między  dwa 
państwa.  Kejstutowi  przyznano  posiadłość  Polesia,  Lu- 
bartów! Wołynia.     Wszakże    owi  Książęta  Litewscy 
w  Rusi  południowej  panujący,  i  Lubart  i  Narymunto- 
wicze,  nie  chcieli  zachować  się  w  pokoju  z  Polakami. 
Lubart  siedząc  w  Łucku,  w  dwukrotnej  wyprawie  do 
Polski  r.  1354,  raz  zdobył  Halicz,  drugi  raz  aż  pod  Za- 
wichost kraj  splądrował  i  Włodzimierz  opanował.  Cią- 
gła  burzliwość   Lubarta   zmusiła   Kazimierza  W.,  do 
wielkiej  wyprawy  przeciw  niemu  w  r.  1366.    Wyzuty 
ze  wszystkich  posiadłości  swoich  orężem  polskim,  udał 
się  pod  opiekę  Olgerda,  który  powtórny  układ  zawie- 
rając z  Polską  tegoż  roku,  potrafił  wyjednać  dla  Lubar- 
ta powrót  ziemi  Łuckiej  i  Włodzimierskiej,  a  dla  Kej- 


itata  labezpieczyć  ditedzletwo  Brześeit^  Drohiczyna  ■ 
BieUka.  Lecz  odtąd  Książe  Lubart  icillej  poddany  był 
łwierzchfiośei  lentirj  W.  Kisięcja  Łitew§k]ego;  Polska 
sal  granice  swoich  posiadtośei  na  Wołyniu  oparła  o 
KrieniianieG.  Tak  tedy  z  KaziEnierzeni  W,  zachciewała 
Łitwa^  odtąd  aż  do  zgonti  jego  trwały  pokój;  MazowHze 
tylko^  a  raczej  posiadłości  Mikołaja  Biskupa  Płockiego, 
za  jego  związki  2 zakonem  nieprzyjazne  Litwie,  doznało 
strasznej  zemsty  Kejstuta,  Napadł  on  w  r.  1368  nie- 
spodzianie na  Pułtusk,  zrabował  i  spalił  miasto  2  oko* 
licznemi  włościami,  a  potem  zniszczywszy  zamek,  po- 
wrócił z  wielką  zdobyczą  i  miłóstwem  niewolników  do 
siebie.  Wkrótce  jednak  Imierć  Kazimierza  ośmieliła 
Lubarta  do  nowych  kłótni  z  Polską,  a  nawet  całą  po- 
tęga Litwy  zwaliła  na  nią*  Sam  Olgerd  i  Kejitut  połą- 
czeni z  Lubartem  2agarocli  w  r.  1370  pod  swoje  wła- 
dzę, resztę  Wołynia  i  Rusi  halickiej  czcle  znaczną^ 
ał  dti  ziemi  Lubelskiej;  sagony  zaś  swe  ai  w  Sando- 
tnirskie  zapuścili,  zdobywszy  warowny  klasztor  Be< 
nedyktynów  na  l*i ysej  gór^e.  Utrapieni  Polacy  taką 
napaścią,  nie  mogli  jej  zapobiedz^  dla  niezgod  do- 
mowych pod  niewieścim  rządem  Elżbiety  Ittokietko* 
wny.  Gzem  rozzuchwalona  Litwa  powtórzyła  w  ro* 
ku  1376  swój  najazd  pod  przewodnictwem  Kejstotai 
Lubarta,  Jagiełły  i  ^Vitowda^  bo  Juz  sędziwy  Olgerd 
domu  pilnował,  i  ai  pod  Tarnów  i  Sandomierz  spu- 
stoszenia rozniosła.  Klęski  te  pobudziły  Ludwika  Króla 
Polskiego  i  Węgierskiego  do  wyprawienia  się  na  ciele 
silnych  wojt$k  r  1377,  przeciw  książętom  litewsko* 
ruskim,  a  (szczególniej  do  ziemi  Bełzkiej*  Układy  za 
pośrednictwem  Kej  sta  ta  ^  zagrodziły  dalszej  wojnie,  i 
Olgerd  priy  śmierci  swej  zostawił  państwo  Litewskie 
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w  pokoju  z  Polską.^  Śmielsze  było  postępowMie  01- 
gerda  z  Moskwą;  owaiany  za  opiekuna  przez  Psków  i 
Nowof^ród,  a  za  zwierzchnika  od  mnogich  kniaziów 
szukających  pod  tarczą  potęgi  litewskiej  ochrony  od 
ucisku  Tatarów,  spokrewniony  z  wielu  innemi,  oparł 
ten  wielki  mocarz  granice  swego  państwa  ai  o  Możajsk, 
i  nie  raz  orężem  lub  umowami  pojednywał  zatargi 
niezgodnych  między  sobą  władców  Rusi  północnej.  Tak 
w  r.  1352  przez  posłów  swoich  ochronił  Smoleńsk  od 
przewagi  W.Książęcia  Symona  Iwanowicza,  jui  idącego 
z  siłaBh  znacznemi  z  Moskwy  na  opanowanie  tego  mia- 
sta. Wielka  przestrzeń  północno-wschodniej  Rossyi 
przeszła  była  do  r.  1360  pod  panowanie  lub  opiekę 
Olgerda.  Mścisław,  Brańsk,  Biała»  Riew,  cała  ziemia 
Siewierska  należały  do  Litwy;  Twer  i  Smoleńsk,  oprócz 
Pskowa  i  Nowogrodu  Wielkiego,  władzę  jego  zwierz- 
chnią uznawały  *).  Jeden  tjlko  Dymitr  Iwanowicz 
Dońskim  później  nazwany,  W.  Książe  Moskwy,  prze- 
widując zamiary  litewskiego  monarchy,  i  sam  już  dążąc 
do  otrząśnienia  się  z  jarzma  tatarskiego,  i  pozyskania 
jedynowładztwa  Rossyi,  postanowił  mu  się  oprzeó. 
Gdy  wielu  kniaziów  pogranicznych  Litwie,  Mfaćniąc  się 
z  Dymitrem  o  wypłatę  haraczu  Tatarom,  wzywało 
opieki  i  pomocy  Olgerda:  przybył  W.  Książe  Litewski 
ze  znacznóm  wojskiem  do  Witepska  w  zamiarze  roz- 
strzygnienia  tych  sporów,  i  wezwał  Dymitra  do  zadosyó 
uczynienia  skargom  żalących  się  na  niego.  Lecz  Dymitr 
zaufany  w  siłach  własnych,  a  może  i  pomocy  hanów, 
wyzwał  Olgerda  do  walki.  Zaszła  w  dniu  21  listopada 
r.  1365  bitwa  nad  rzeką  Trostną;  w  niej  wojsko  litew- 


')  Ka  r  a  m  z  i  n  T.  IV,  str.  255—63,  nota  377.— U  s  t  r  i  a  ł  o  w. 
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tkh  odfiióstszy  iwyclęztwo  podstąpiYo  pod  Moskwę, 
o  której  mury  tryumfujący  Olgerd  skruszył  kopią*). 
Dymitr  zawarł  .z  nim  przymierze,  ale  wpięć  lat  potem 
(r.  1370)  zacząwszy  uciskać  Michała  AIexandrowicza 
Kniazia  Twerskiego  i  szwagra  Olgerdowego,  dał  po- 
wod  do  powtórnej  wyprawy  Litwinow  na  swoją  stoli- 
cę. W  grudniu  znowu  Olgerd  stanął  pod  Moskwą,  nie 
chcąc  jednak  w  przezorności  swej  puszczać  się  na  losy 
długiej  i  odległej  wojny,  znowu  zakończył  spory  układem 
i  skojarzeniem  małżeństwa  córki  swej  Heleny  z  Wło- 
dzimierzem bratem  Dymitja.  Wszakże  burzliwy  książę 
Twerski  i  nieubłagany  społzawodnik  Dymitra,  stał  się 
jeszcze  poraź  trzeci  powodem  do  niezgody  między  Mo- 
skwą a  Litwą.  Podmowiwszy  naprzód  Kejstnta,  An- 
drzeja Książęcia  Połockiego  i  Dymitra  Korybuła  do 
najazdu  krajów  W.  księztwa  Moskiewskiego,  obiegł 
z  niemi  r.  1372  Perejasław  i  ogromne  łupy  z  tamtych 
stron  pozabierał,  a  później  sam  ze  swojćm  wojskiem 
zniszczył  miasto  Torżek.  Dymitr  wezwawszy  pomocy 
całego  narodu  obrażonego  gwałtami  Michała,  zachwiał 
panowanie  jego  w  dziedzicznem  księztwie.  Stary  Olgerd 
jakkolwiek  niechętny  nadwerężać  wieczyste  z  Dymitrem 
przymierze,  poszedł  znowu  w  pomoc  książęciu  Twer- 
skiemu,  i  po  trzeci  raz  zbliżył  się  do  Moskwy.  Wyszedł 
Dymitr  ze  swojemi  do  nowej  walki,  już  miało  przyjść 
do  spotkania,  już  kilka  dni  obie  strony  stały  przeciw 
sobie ^  grożąc  wzajemnie:  aż  nakoniee  duch  zgody 
natchnął  serca  wojowników  i  pod  Borowskiem  stanął 
pokój  1  sierpnia  r.  1372,  określający  wzajemne  obo- 
wiązki i  granice  między  władcami  Tweru  i  Moskwy. — 


*)  Narbutt,  T.  V,  155. 
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Połoienie  Litwy  względem  Tafariiw  la  epoki  Olgerda, 
bjło  jeszcze  powainiejszę  i  groźniejsze  dla  nich  nii  dla 
kogo  innego.  Horda  Kipczacka  począwszy  się  od  rojui 
1341  osłabiać  domowemi  kłótniami  i  dzielić,  nie  mogła 
jni  dosięgać  strasznemi  swemi  najazdami  Litwy,  która 
i  dawniej  nawet  umiała  zachować  z  nią  zgodę,  pomimo 
coraz  większego  posuwania  się  w  głąb  Rum  ulegającej 
cięikiemu  jarzmu  Mongołów.  Te  ich  niesnaski  we- 
wnętrzne sprawiły  nakoAiec  oderwanie  się  od  głównej 
ordy,  Krymskich  Tatarów,  którzy  grasując  na  Podoln 
zmusili  Oigęrda  do  zrobienia  walnej  wyprawy  na  nich, 
o  czem  juieśmy  wyiej  wspomnieli.  Ale  potęiny  ów  mo- 
carz pokonawszy  najezdników  w  bitwie  za  Dnieprem, 
nie  przestał  na  tern,  i  wtymie  samym  1363  roku  prze- 
szedł za  uciekającemi  Przekopem  na  półwysep  Ghersoń- 
skido  własnego  ich  siedliska.  Całą  tę.krainę  przebiegł- 
szy, zdobył  samo  miasto  Chersoń,  i  z  ogromnemi  skar« 
bami  w  świątyniach  i  domach  zabranemi  powrócił  do 
Litwy.  Odtąd  Tatarowie  Krymscy  podlegać  zaczęli  pań* 
sŁwa  Litewskiemu,  a  następcy  Olgerda  blisko  przez 
dwa  wieki  stanowili  i  zmieniali  im  banów. — Sławny  ten 
wojownik  nstępując  tronu  synowi  swemu  Jagielle,  zo- 
stawił kraj  potęiuy  z  Litwy  pogańskiej,  do  której  wstę* 
pn  spokojnym  apostołom  chrzesciańskim  pozwalał,  i 
Rosi  złoiony,  systematem  feudalnym  politycznie  zwią- 
zany: zostawił  pokój  i  bezpieczeństwo  od  wschodu  i 
południa,  ale  przekazał  walkę  mściwą  i  nieskończoną 
z  zakonem  TeutońsKim  przysięgłym  na  zagubę  narodip 
litewskiego. 

Pmnawame  Jagiełły.  Bąf  %  Rrzyiakami.    C%j/njf 
Rejstuta.  Poróinienie  się  jego  %  Jagiełłą.  Kęfstutopu^ 
ncMny  — odbiera  mu  W.  Księ%twQ.   Krzyżacy  bądź 
Tom  UL  10 
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nieoditępnjąc  głównej  saiady  twojej  nleostannego  na- 
pastowania i  gnębienia  pogan,  bądź  czując  ze  po  obje 
ciu  W.  Ksicztwa  Litewskiego  przez  Jagiełłę,  nie  mają« 
cego  takiej  dzielnojSci  w  charakterze  jak  ojciec,  nie 
inajdą  silnego  oporti  dla  oręia  swego:  zaczęli  znowu 
dawnym  obyczajem  coraz  częstszemi  rozbojami  niszczyć 
państwo  litewskie.  Potrójna  ich  wyprawa  roku  1378 
z  Albertem  Kstąięciem  Lotaryngii,  Leopoldem  Austryae- 
kim  i  tnnemi  panami  niemieckiemi  odbyta,  rozniosła 
spustoszenia  nietylko  na  Żmudzi,  w  Trockiem  i  Ko- 
wienskiem,  ale  posunęła  się  aż  do  Kamieńca  Litewskie* 
go,  ku  Bugowi.  Następnego  zaś  roku  siedmaz  wypraw 
ni  Litwę  zakon  uczyniwszy,  tak  srodze  w  różnych  kie- 
rankach  do  Narwi  i  Bugu  cały  kraj  splądrował,  ie  le* 
dwo  stad  ludności  w  niektórych  okolicach  pozostaL 
Niewiadomo  z  dziejów  czemu  przypisać nateiynieezyn- 
nosć  ówczesną  Jagiełły,  który  jui  władał  Litwą^  cho- 
eiaz  Olgerd  podobno  az  w  r.  1381  w  późnej  starości 
iycia  dokonał  ').  Czy  roztargiiieniom  młodości,  czy 
innym  jakim  sprawom  na  Rusi,  czy  nakoniec  chęci 
unikania  wszelkiej  spólności  ze  stryjem  Kejstutem,  któ- 
rego przewaga  moralna  musiała  byc  wielką  w  całym 
krajuP  Słowem  ie  jeden  tylko  stary  Kejstut,  ntezwal* 
czony  bohater  poganizmu  litewskiego^  wystąpił  z  mło* 
dzieńczym  zapałem  do  boju^  i  obrony  znękanego  cią- 
gtemi  najazdami  Krzyżaków  narodu,  Najsroiszym  ze 
wszystkich  napastników  zakonnych  był  niejaki  Jan 
Snrbach  dowódca  zamku  Eckersburg,  który  najwięcej 
dal  się  we  znaki  Litwinom,  Kejstut  miał  oko  tia  niego; 
puściwszy  więc  r.  1379  pogłoskę  ie  jest  słabym,  nagle 


I 


*)  'iWigand  I  Msrburga»  p.  257  w)d,  Ra  eijńs. 
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pe  Zielonych  Świątkach  wypadt  z  hafccm  500  jcsdnych 
manowcami  do  Proa,  i  zdobyt  pomienioną  waro- 
wnią, apalit  ją,  a  gamego  Snrbacha  wziąt  w  niewolę* 
Gdy  go  przyprowadzono  w  kajdanach  do  Trok,  lud 
wolał  icby  go  iywcem  na  stosie,  w  ofiarze  bogom  spa- 
lić. Niezezwolit  na  to  Kejstot,  iSorbacha  wwiezieniu 
stnedz  kazał.  Tymczasem  Żmudzini  usiłując  ze  swojej 
strony  zemśfcić  si(  nad  Krzyżakami  za  dwuletnie  spusto- 
szenia w  ich  ziemi,  napadli  na  Memel  i  część  miasta 
z  zamkiem  ogniem  zniszczyli.  Ta  jednak  zbójecka  woj* 
na  mnsiata  się  obu  stronom  naprzykrzyć  gdył  w  je- 
sieni r.  1879  przyszło  do  rzeczy  niezwyczajnych  dotąd 
między  obu  stronami,  wzajemnie  siebie  napastującemi 
z  taką  zaciętością:  to  jest  do  tego,  ie  książęta  Litewscy 
łądali  ugody,  a  Krzyiacy  na  nią  przystali.  Kiedy  bo- 
wiem nowo  obrany  marszałek  zakonu  Kuno  von  Hatten- 
stein  najechawszy  okolice  Jaswojń  (Gesow)  *),  Pasto* 
wa,  Łabunowa  i  Berżd,  posuwat  się  w  kierunku  Ko- 
wna na  spotkanie  wojsk  litewskich  pod  wodzą  Kejstuta: 
ten  zamiast  bitwy,  sam  pierwszy  iądat  wstrzymania 
kroków  nieprzyjacielskich  i  czasu  do  rozmowy.  Jakoł 
przyszło  natychmiast  do  niej  gdzieś  nad  brzegiem 
Wilii,  między  Kejstutem  a  Komturem  z  Balgi,  za  po« 
średnictwem  ttumacza  Tomasza  Surwitły,  kt^ij  będąc 
Litwinem  z  urodzenia,  ochrzcił  się  i  stuiyt  zakono- 
wi**). Zgodzono  się  na  zawieszenie  broni  i  naznaczenie 


*)  Znając  położenie  tych  okolic  na  Żmudii,  móiemy  z  najwięk- 
nćm  podobieństwem  do  prawdy  twierdiić,  ie  powiat  (ire^oti?,  Je- 
sowj  tak  często  w  wyprawach  krzyżackich  wspominany,  jest  nieco 
innego,  jak  Giwaństwo  Jaswojńskie  (Jaswojnie). 

**)  Stąd  się  pokazuje,  ie  Kejstut  nie  amiał  poniemiecka,  jak  to 
niektórzy  diiejopisowie  chcą  utrzymywać;  są  wprawdzie  od  oiego 


I 
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zjazdu  Potraktowania  opokiij; — i  wnet  Krzyłaey  spo- 
kojnie pa  wrócili  do  Prtirt,  a  Wielki  Mistrz  Winrjkz  W, 
Kamturem  i  Marszałkiem  Zakonu,  oras  wielu  inneoti 
dostojnikatni,  niezadługo  zjechali  się  nad  brzegami  Nar* 
wi,  s  W.  Ksią  żęciem  Jagiełłą^  Ksiąiętami:  Kej  stu  tent, 
Witowdem  i  Langwenim  (Langwcni^]*  Tam  stanęły 
punk  ta  przedugodne  do  traktatu  urzędowego^  kióry 
w  dzień  ś.  Michała  tegoż  roku  w  Trokach  ostatecznie 
zawarty  został.  Osobliw»zy  ten  pokój  Bciągul  się  co  do 
Litwy^  tylko  do  księztwa  Grodzieńskiego  i  Brzeskiego, 
najsroźej  ostatoienii  czasy  napastowanych  przez  zakon, 
dla  tego  zapewne  że  te  ziemie  były  chrześciańskiemi; 
Krzyżacy  więc  nie  mogli  dla  zachowania  pewnej  przy- 
iwoitości  odmówić  z  tej  strony  ugody.  Traktat  ten  na 
lat  10  zawarty,  upewniał  bezpieczeństwo  granic  od  na* 
jazdo  w  wzajemnych,  możność  budowania  wsi  i  zamków 
na  pograniczu,  oraz  swobodę  w  myślistwie  dła  mie- 
szkańców. Nie  było  tu  mowy  o  handlu,  a  poddani  obu 
siron  nie  byli  wyjęci  od  obowiązku  służenia  swoim  pa* 
nom^  podc:£as  wiijrty  w  innych  stronach  Litwy  i  Prna 
nie  objętych  traktatem '),  —  Jeżeli  ten  pokój  przyniósł 
niejaką  ulgę  w  zabezpieczeniu  zewnętrznych  stosunków 
litewskiego  pańbtwa,  powstające  już  w  tym  czasie  nie- 
snaski między  lennikami  jego  a  zwierzchnim  monarchą, 


listy  po  niemiecku  tlo  Krxj  saków  pisane^  ale  Łajesieze  nie  dowo^ 
wodzi  /e  umiat  jc^ykj  bo  korespondencya  zaleiala  od  pisarka  któ- 
ry pa  łacinie  lub  po  ntentiecku  ją  KatatwjaL 

*)  Traktat  teti  obejmująry  ziejoie  i  grody  litewskie  Wotkowpk, 
Stirai^  Drohiczyn,  Slieltiik,  Bielska  Brieść.  Kamienice  i  krainę 
Grodzieńską  (Landt  Garteti],  wałny  nawet  pod  wEględem  owcie- 
snej  jeogratii  Litwy^  po  memieckupistiny,  znajduje  się  umiesiezo- 
nj^iiKodezie  Dyplom.  LiŁwji>  Raciyns-  £tr  53. 
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grosiły  wewnątrz  rozerwaniem  jedności  i  osłabienieai 
potęgi  feudalnej,  utrzymującej  dotąd  w  sile  i  czerstwo- 
ści  tron  Gedemina  i  Olgerda ,    oraz  władzę  panującą 
w  pkmienia   litewsl&ićm.    Mtody  Jagielto  podejrzliwy 
I  przyrodzenia,  a  do  tego  uniesiony  wielmoinością  swo* 
jego  tronn^  zaczął  się  mianować  krćlem  litewskim,  a 
zarazem  coraz  więcej  troszczyć  się  o  zachowanie  8Wo« 
jej.wtndzy  między  wielką  liczbą  zazdrosnych,  chociai 
pokrewnych  sobie  książąt    Najprzykrze jszą   mu  byta 
powaga  stryja  Kejstuta,   który  mu  nieraz  ze  wszelką 
otwartością  przypominał  obowiązki  monarsze.  Jagiełło 
rad  nadstawiał  ucha  doniesieniom  i  namowom  otacza* 
jarych  go  dworaków,  a  wreście  zupełnie  dał  się  opano- 
wać polubiencowi  swemu  Wojdylle.    Człowiek  ten  ni* 
skiego  stanu,  zręcznością   w  posługach  przypodobany 
OJgerdowi  i   uczyniony    Łozniczym  na   dworze  jego, 
przyszedł  nakoniec  do  znaczenia  i  dostojeństw;  Jagiel- 
le zas  tak  się  stał  miłym,  ie  mu  siostrę  Maryą  wdowę 
po  jakimś  ksiąięciu  Ruskim  Dawidzie  oddał  za  ionę. 
Obraiony    takićm    spowinowaceniem   się  Kejstut,  nie 
szczędząc  ostrych  wymówek  Jagielle  i  matce  jego,  a  tćm 
iiardziej  samej  Maryi,  ściągnął  nieubłagany  jej  gniew 
na  siisbie.  Wojdylło  zaczął  wmawiać  Wielkiemu  Ksią- 
ięciu i  przekonywać  go,  ie  stryj    Kejstut  nie  zwykłą 
wziętością  i  obszernem  dziedzictwem  równoważy  jego 
potęgę,  i  z  łatwością  będzie  mógł  z  czasem  tron  litew* 
ski  przywłaszczyć.   Snadnie  uwierzył  podstępnym  na- 
mowom   podejrzliwy    Jagiełło  i  ułożywszy  sprzymie- 
rzyć się  naprzód  ss  zakonem,  z  wyłączeniem  Kejstuta,  a 
potem  dopiero  osłabić  lob  odjąć  mu  władzę:  zaczął  od 
lawarcia  zawieszenia  broni  i  wzajemnej  pomocy  z  Mi- 
strzem Inflantskim,  w  Rydze  r.  1380,  które  zajmowido 


^ 
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fcsięitwo  Polcickie  triymane  wawczaB   od  Skirgajtłf 
brata  Jaglelfoi»ega,   aU  wyraźnie  oddalało  od  ty rh  nto^^ 
sunkow  Kejetuta   i  ziemię   Zmudzką^  Postępując  dalej^ 
w  ułożonych  zamiaracti  Jagiełło  wysłał  skrycia  Woj- 
dylłc  do  Malborga^  dla  odkrycia  W.  Mistrzowi  zamia-ii 
rów  swych  wejścia   w  związki   Łajemne  z  zakoDem  be| 
udziału  w  nich  Kejstuta.  Wielki  Mistrz  kt<iry  śledzątj 
wszystkie  kroki  książąt  litewskich,  wiedział  doskonale 
o  powstającej  niezgodzie  oiifdzy   stryjem  a  synowcem^' 
skwapliwie    przy  ją  wszy    wezwanie    Jagiełły,    wysłał 
opatrzonych  pełnomocnictwem,  Wielkiego  Komtura  Ry<^|i 
dygiera  Elner  i  dwóch  innych  dostojników   zakonu  do 
zaWi^rcia  umowy.   Pod  pozorem  spólnych  łowciw  zjecha: 
si{  z  niemi  W.  Książe  Litewski  z  dworem  swym  pod  Da 
widjfszkami,  przy  wielkiej  puszczy  od  Trok  ku  Grodn 
wi  rozciągającej  się.    Aieby  zaś  wszelkie  podejrzenl 
usunąe,  zaproszeni  zostali  Witowd  syn  Kejstuta,  i  wnu 
jego  a  syn  Patryka  Iwan,  młodzi  książęta  i  niedomyśta^ 
jąey  się  żadnego  podejścia.  Tymczasem  pod  hasłem  za 
bawy  myśliwskiej,  potrafiono  mimo  ich  obecności  uto 
żyć  tajemne  przymierze  r.  13S0  w  oktawę  Bożegu  Ciał«| 
między  samym   tylko  Jagiełłą  a  W.  Mistrzem   Winry 
kiem  Kniperode,    którzy   wzajemnie  zaręczając   8obi»: 
pokój  t  bezpieczeństwo  dla  ziem  swoich  i  mieszkańców^ 
wyłączali  od    tego  ziemie   Kejstntowi  i  dzieciom  jego 
podległe.   Cała  treść  tej  krótkiej  umowy  zawierała  się 
W  tem,    że  kiedy  zakon   wyśle  swoich   na  pustoszenie 
krajów  Kejstuta  albo  jego  dzieci,  Wielki  Książe  cho* 
ciąż  dla  pozoru  każe  swoim  wojskom  wyjść  w  pole,  nie 
będzie  jednak  walczył  z  Krzjfżakami,  ant  przez  to  po- 
kój z  zakonem  będzie  zerwanym.     Jeżeliby  zaś  przei 
niewiadomośó  Krzjżaey  z  ziemi  Kejstuta  weszli  do  kra* 


—  79    — 

Hw  Jagiełły  i  kriywdę  jaką  irządsili,  albo  jeńców 
labrali,  pokój  jednak  będsie  zachowany  i  jeńcy  bez 
akopa  zaraz  wydani  zostaną  wzajemnie:  z  tą  wazakie 
aalroinośeią,  ieby  rozumiano  ił  okup  zoatal  wzifty, 
dla  okrycia  tajemnicy  *).— Tym  sposobem  obie  strony 
mniemały  łe  najskuteczniej  dogodzą  swoim  widokom. 
Zakon  widział  w  tym  układzie  łatWośó  opanowania  ca- 
łej Litwy,  przez  poróinienie  jej  władców  i  pojedyncze 
ich  pokonywanie;  Jagiełło  podnszczony  od  nieprzyja- 
ciół stryja,  dogadzał  postanowieniu  swemu  zniszczenia 
jego  potęgi,  a  razem  miał  nadzieję  ie  dokazawszy  tego, 
łatwiej  potrafi  się  oprzeó  napaściom  krzyżackim.  Zda- 
je się  wszakie,  ii  widoki  polityczne  Wielkiego  Ksiąłę* 
^■^  S'c^>^j  jaszcze  sięgały  na  przyszłość.  Podobno  Ja* 
gietło  zapatrując  się  na  rozerwanie  Rusi  wschodniej  i 
usiłowania  W.  Książęcia  Moskiewskiego  Symona  do 
zniesienia  niepodległości  udziałowych  księztw  osłabia- 
jących potęgę  całego  narodu,  chciał  zapobiedz  tym  sa- 
mym niedogodnościom  w  państwie  Łitewskióm,  którego 
rządy  dzielió  istotnie  był  przymuszony  z  Kejstutem. 
Oprócz  tego  Jagiełło  przewidywał  bliski  upadek  poga* 
nizmu  litewskiego  i  konieczną  potrzebę  przyjęcia  wiary 
ehrześciańskiej;a  Kejstut  stojącyna  czele  stronnictwa  po- 
gańskiej narodowości,  stawiał  do  przyszłego  przekształ- 
cenia Litwy  niezłomną  zaporę.  Okoliczności  te  przy 
wrodzonej  podejrzliwości  MV.  Ksiąłęcia,  podsycanej 
namowami  Wojdyłły,  nadały  odtąd  wcale  różny  kieru- 
nek polityce  litewskiej,  od  tej  jaką  była  za  Olgerda.— 


*}  Krótka  tę  umowę  po  niemiecka  spisaną  a  pieeięciami  tylko 
ligiełły  i  W.  Miftna  stwierdzoną  pod  Dawidyiskami,  ob.' w  >»Ko- 
dezie  Djpl.  Lit.»  str.  53. 


TfmGzaieni  Jagiełło  korzystając  z  łych  patrójnyth 
traktatów  z  Prusami  i  [fiflantami,  chciał  odwetewać 
W.  Kiłiąźęeiu  Moskiewskiemu  Dymitrowi  (nazwanemii^ 
później  Dotiskim),  za  przyjęcie  pod  zwierzchnią  jeg«a| 
opiekę  Andrzeja  Hsiązęcia  Trubczewskiego  i  Dymitra 
Kory  huta  Ksiąięcta  Starodubowskiego  Olgerdowiezó 
(r.  I379J  braci  swoich,  od  Litwy  odrywających  się  *)! 
Właśnie  w  tpj  chwili  szło  o  rozwiązanie  przyszłego  los 
Ru§i  wschodniej.  W.  Kgrąie  Dymitr  oburzony  uciąili 
wćm  wdawaniem  się  do  rządów  Rusi  hana  tatarskiego 
Mama  ja,  wyzwał  go  do  walki  posiana  w  iając  oswob 
dzic  naród  swój  z  pod  jarzttta  IWongołów.  Dumny  M 
maj  miał  sprzymierzeiica  w  Olegu  Ki^iąłęciii  Kazański 
spółzawodriiku  Dymitra,  i  temw  pos^tanowił  oddać  p 
Iowę  ziem  ruskich,  kfórych  zawojowania  był  pewie 
lecz  dla  większej  pewności  powodzenia  wyprawił  p 
stów  do  Jagiełły  zapraszając  go  do  tjezesŁntctwa  w  t 
wojnie,  a  w  nagrodę  przyrzekając  mu  ustąpić  drug, 
połowę  tejże  Ilusi.  Usłuchał  W.  Kftiąze  Litewski  w 
zwania  hana  i  Olega^  i  wyszedł  z  wojskiem^  hn  chcii' 
poniżyć  niebezpieczną  dla  Litwy  polęgę  Dymitra.  Ale 
przezorny  w  działaniu,  nic  iycząc  bynajmniej  ozywi» 
szkodliwej  wszystkim  przewaga  Tatarów,  zwolna  p 
stępował  oczekując  na  czyją  itronę  los  rozjątrzy gnii 
w  zbliiającem  się  spotkaniu  Dymitra  z  Mamajem*  Z 
azła  nakontec  pamiętna  bitwa  na  poiu  Kulikowem  dnia 
września  r.  1380,  między  Dymitrem  j  Mama  jem  która 
swycięztwo  przechylając  na  stronę  Rusi,  siała  się  ha- 
słem i  początkiem  oswobodzenia  jej  od  Mongołów.  Ja* 
giełto  wrócił  spokojnie    do  kraju  ubezpieczony    bądź 


*)  Kartmzin.  T.  V^  str-  45-6. 
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ugodą  z  Dymitrem,  której  waruoki  nas  niedoszły,  hądi 
atradnieniem  jego  we  wlasnem  państwie. — Krzyiaey 
wytrwawszy  do  końca  roku  w  praygoŁow aniach  do  wy- 
prawy na  ziemie  Kej  stu  ta,  zaraz  na  początku  następne* 
go  1381  r.  wtargnęli  do  Żmudzi,  z  jednej  strony  Kom- 
tar  Ragnety,  z  drugiej  Mistrz  Inflantaki,  a  niszcząc  kraj 
i  oprowadzając   mnogiego    niewolnika  wielką   klęskę 
mieszkańcom  zadali.  Zaledwo  ci  opuścili  nieszczęśliwą 
tę  krainę,  natychmiast  drudzy  w  większej  liczbie  woj- 
ska zakonnego  i  zagranicznych  rycerzy  pod  dowództwem 
Alarszatka  zakonu  i  W.  Komtura  wkroczyli  do  księztwa 
Trockiego  i  przeprawiwszy  się  przez  Niemen  w  okoli- 
cach Rnmszyszek,  wpadli  po  przebyciu  Strawy  na  za- 
mek Dorsuniszki:    ale  ten  zastali  opuszczony  od  mie- 
szkańców, którzy    spaliwszy  podzamcze  wgtąb  kraju 
ponchodzili.  Posunąwszy  się  potćm  w  górę  Niemna  obie- 
gli 14  lutego  jakąś  twierdzę  którą  Neuenpille  sami  na- 
zywali; tamsilnie  z  bombard czyli  dział  strzelając,  tak 
przerazili  mieszkańców,  którzy  po  raz  pierwszy  skutek 
ich  widzieli,  ie  wszyscy  się  poddali,  a  byto  ich  3,000, 
z  obowiązkiem  *przyjęcia  chrztu  i  przeniesienia  się  do 
Prus.  Poczóm  Niemcy  zrównawszy  z  ziemią  twierdzę, 
podzielili  się  jia  dwa  oddziały,  z  których  jeden  ogniem 
i  mieczem  pustosząc  wszystko  po  drodze,  obiegł  miasto 
warowne  'Sunenpille  *)  o  5  mil  od  pierwszego  zamku 
odległe,  i  spalił  je.  Tu  margrahia  badeński  passowany 
bjł   rycerzem,  a  Krzyiacy   nadzwyczajnie  uradowani 
takiem  powodzeniem,  chociai  nikt  się  im  nie  opierał, 
zwrócili  się  od  tego  miejsca   do  Prus  unosząc  łupy  i 


*)  C«y  to  nie  będą  dzisiejsze  Sumilisiku   starostwo   niedaleko 
Irok  położone  i  właśnie  w  takiej  prawie  odległości  od  Niemna. 
Tom  III.  11 
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niewolnikd^w  bez  ładnej  prsetikody.  Po  takiej  wypra- 
wie sa  którą  W.  Mistrs  po  wszystkich  kolciotaeh  żako* 
nu  dziękezynne  modły  odprawie  kazaf,  naałąpita  zaraz 
draga  w  okolice  Niewiały  i  ojseia  Wilii,  podobnemił 
tryamfami  oznaczona.  Zmordowany  powtarzaniem  ta- 
kich najazdów  Kejztut,  ułołyt  potajemnie  pomacie  się 
za  nie,  i  tegoi  roku  niespodzianie  napadł  okolice  We* 
lawy;  a  choeiał  go  wójt  sambijski  i  rządca  z  Tapiów 
smasili  do  cofania  się,  książę  jednak  500  jeńców  do 
Litwy  zdolat  nprowadzić.  Wkrótce  potom  przeprawił 
się  za  rzekę  Inster  i  wtargnął  do  Nadrawii,  lecz  i  ztam- 
tąd  odparty  został  przez  marszałka  zakonu;  kiedy  zas 
wracał  do  Litwy,  juł  w  krają  zapuszczańskim  zabić- 
l^ał  mu  drogę  Komtur  Rugncty. — Tak  niezwyczajna 
ostroinosó  ze  strony  krzyżackiej  obudziła  uwagę  prze- 
-zornego  Kejstuta  i  naprowadziła  ha  domysły  ie  zakon 
musi  z  samej  Litwy  odbieraó  jakieś  wiadomujcro  zamia* 
rach  jego.  Wkrótce  domysły  ksiąięcia  zamieniły  się 
w  pewnośó,  gdyż  nadszedł  list  od  Komtura  Osterody^ojca 
chrzestnego  księżnej  Mazowieckiej  córki  Kejstuta, 
ostrzegający  go  o  knowaniach  Wojdyłły  i  żony  jego 
Maryi  na  zgubę  jego,  i  o  tajemnem  przymierzu  Ja- 
giełły z  W.  Mistrzem.  Uwiadomiony  o  wszystkióm  Wi- 
towd  od  ojca,  nie  chciał  dawaó  wiary  takiej  powie£(cr, 
twierdząc  że  ścisłą  przyjaźnią  złączony  z  Jagiełłą  i  naj- 
częściej  na  dworze  jego  przebywając,  świadkiem  był  ka- 
żdej jego  czynności.  Ale  ostrożny  Kejstot  postanowił  do- 
stateczniej przekonaó  się  o  dobrej  wierze  W.  książęcia. 
Dowiedziawszy  się  że  twierdza  krzyżacka  Bajerbnrg  nad 
Niemnem  żle  jest  opatrzona  w  załogę,  umyślił  ją  opa- 
nowaói  w  tym  celu  wezwał  zaraz  do  spółdziałania  Ja- 
giełłę. Wielki  Książe  nie  wyszedł  sam  w  pole,  lecs  tyk 
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Vobrata  swego  KorybnU  z  nielicznym  oddziałem  wysłał. 
u  pomoc.  Kejfltut  pozbawiony    więl(8zycb  posiłków* 
UMiasŁ  nagłego  podchwycenia  warowni  pięć  dni  mu* 
nat  ją  zdobywać,  a  tymczasem  zgromadzone  wojaka 
krzyżackie  zniewoliły  go  do  odstąpienia  od  miejsca,  które 
joi  prrawie  miał  w  ręku.  Z  te  chęci  Jagiełły  wydały  się 
wkrótce  jeszcze  wyraźniej,  w  sprawie  o  rządy  Połocka. 
Kiedy  bowiem  Andrzej  Wingolt   zbuntowany  przeciw 
W.  Książęciu  Litewskiemu,  postradał  tę  dzielnicę:  posa- 
dzony był  na  księstwie  Potockiem  iony  Andrzej  zwany 
Garbatym    syn  Kejstuła.    Jagiełło  zawierając  układy 
I  Mistrzem  Inflantskim  warował  ich  pomoc,  dla  wpro- 
wadzenia tam  Skirgajłły    brata  rodzoneg[o  na  miejsce 
Andrseja.  Sprzeciwili  się  tej   zmianie  mieszkańcy  Po- 
łocka,  przyszło  więc  du  tego,  że  Jagiełło  wyprawił  dla 
wsparcia  Skirgajłły  wojsko,  a  spótcześuie  stanęły  pod 
murami  jego  znaczne  posiłki  Inflanłskich  rycerzy.  Tak 
widoczna  nieprzyjaźń  oburzyła  Kejstuta,  który  pozna- 
jąc wtenczas  wyraźne  zamachy  na  zgubę  swoją,  posta- 
nowił   uprzedzić   synowca.     Tym    końcem  zebrawszy 
spiesznie  wojsko  ze  Żmudzi,  i  tajemnie  zniósłszy  się  ze 
stronnikami  swemi  w  Wilnie,  wpadł  niespodzianie  do 
tej  stolicy    i  nagle  ją  zająwszy,  nieostrożnego  Jagieł- 
łę z  matką  Julianną,    całym  dworem  i  skarbami    za- 
brał.  Po  przybyciu  Witowda  zaszły  nowe  układy  mię- 
dzy stryjem  a  synowcem.  Jagiełło  ustąpiwszyswojej wła- 
dzy zwierzchniej  i  stolicy  Kejstutowi,  otrzymał  w  dzier- 
żawę dawną  dzielnicę  rodzicielską  na  Krewią  i  Witeb- 
sku, dokąd  też  zaraz  z  matką  się  udał,  a  Kejstut  ob- 
wołany  został    najwyższym    Książęciem    Litewskiego 
państwa. 
Krótkie  panowanie  E^$Ma^  i  hnierćjęgo.  Oca^ 


n  ^  ^€/  ^nowanie  tego 

'  .   c^sząd  otaczali,  sam 

^^>j«^iiy  krwawą  i  npartą 

^  ^^.^iMay  przewagą  iywiołu 

,^«aem  państwie,    ie  długo 

j^^yjut  lost^i  nie  mogły.  Kej- 

^^^.  dzielnie  występując  prze- 

^,  tfoi  samego  roku  w  grudniu, 

««młiły  miasto  Osterude,   w  po- 

,^  r..  spustoszyły  Warmią,  a  sam 

«r^rg  i  po  raz  pierwszy  dział  uiy- 

^*  ,y»»^»*f  ych  murów.   Krzyżacy  też  odda- 

*    **  •*:•  la  ^*^  g''**".!^^  po  Żmudzi  i  Litwie 

'  -^'iu  Ale  nie  był  to  jedyny  środek,  ktcf- 

^is«c  rycerze  zakonni  nowemu    zwierz- 

"^""^       •  litewskich.  Chociaż  na  odgłos  zmian 

«  ^**    if-iiif  ^kirgajłło  zaniechał  wdzierali  się  do 

.^^^^"^     ^^^Biiast  z  Inflantskiemi  Krzyżakami  uszedł 

********    ^j^kie  pobyt  jego  za  granicami  Litwy  zgu- 

-^  ^"^^^^^iJa  Kejstuła,  aniżeli  nieprzyjaźń  w  kraju. 

*^^'^\rJifO  »•  narzędzie  nowych  knowań  i  układów 

'^'^  jg.  jja  przywrócenia  go  do  stolicy  Wielkiego 

^'^    j  zapewnienia   sobie  nadal   coraz  większego 

^       l^^praw  litewskich.  Czekano  tylko  sposobnej 

^'**'     Aj^  wykonania  zamiarów.     Tymczasem   wscho- 

•^A     ■^nnafcB/a      •» cftfva*Aivnn a         iVAaf«Xir    rkimfA«««   ller. 


|(^ybuta    rządzącego    Nowogrodem     Siewier- 


^^nice  państwa  zagrożone     zostały  buntem  Dy- 
0^  PI    _.U.,i«     A ^^ iw^ j«-.      g:^»!^. 


^      « padaniem  się  jego  pod  władzę  W.  książęcia  Mo- 

*^    lifjstut  postanowiwszy  go  przywieźć  do  posłu- 

a#**  wyszedł  z   połową  wojsk  swoich  na  tę  wy- 

^^^^  lecs  dla  zabezpieczenia  spokojnosci  w  kraju 
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kttfry  opuszczał,  kazat  powiesić  bojara  Wojjdyłłę  jako 
sprawcę  niezgody  domowej,  Witowda  syna  ze  zoaozne- 
mi  siłami  zostawił  w  obozie  pod  Wilnem,  a  Jagiełłę 
wezwał  jako  lennika  ieby  mu  ze  swoim  pesiłkiemtowa- 
rzyszjł  na  wojnie.  Lecz  Jagiełło  zupełnie  wpływowi 
matki  Julianny  i  siostry  Maryi  roziaionej  śmiercią  mę« 
ła,  uległy,  a  przyt^m  mający  już  porozumienie  ż  prte* 
łuionym  w  Wilnie  Hanulonem ,  tajemny  zaś  ukła4 
z  Krzyżakami,  gdy  stanął  na  czele  wojska  udając  łe  Idzie 
połączyć  się  ze  stryjem:  nagle  zwrócił  się  ku  Wilnowi, 
i  napadł  na  obóz  Witowda  bynajmniej  nie  myślącego 
o  zdradzie.  Zabiwszy  mu  tysiąc  lodzi  zmusił  do  zam- 
knięcia się  w  zamku  Trockim,  a  sam  opanował  miasto 
i  zamki  v  ileńskie.  Wkrótce  nawet  Witowd  dowiedzia- 
wszy się  o  zbliżaniu  Krzyżaków,  opuścił  Troki  awo- 
żąc  matkę  i  skarby  swoje  do  Grodna.  Uwiadomiony 
Kejstut  o  tych  wypadkacb,  powracał  spiesznie  z  Rusi, 
a  Żmudzinom  rozkazywał  stawaó  zbrojno  nad  Wilią; 
naunąwszy  za  przybyciem  swemżonę  do  Brześcia,  we* 
zwał  zięcia  .Janusza  książęcia  Mazowieckiego  żeby  ma 
na  pomoc  przychodził.  Okoliczności  jednak  stawały  się 
coraz  groźniejszemi  dla  Kejstnta;  Jagiełło  połączony 
z  Krzyżakami  zdobył  zamki  Trockie  1  Skirgajłłowi  bra- 
ta swemu  oddał,  Janusz  zaś  książę  zamiast  pomagania 
teściowi,  zajął  dla  siebie  na  Podlasiu,  Drohiczyn,  Su- 
raż, Mielnik  i  Kamieniec.  Mimo  tych  przeciwności  wy* 
stąpił  wszakże  do  walki  dzielny  Kejstut  połączywszy 
sity  swe  z  hufcami  Witowda,  i  obiegłszy  Troki  posunął 
się  ku  Wilnowi.  Wkrótce  stanęły  przeciw  niemu  nie- 
mniej potężne  wojska  które  prowadzili  Jagiełło,  Mar* 
szałek  zakonu  z. Albrechtem  Książęciem  Saskim  i  Skir- 
gajłło.  Już  miało  przyjśó  do  bitwy,  w  t^m  Skirgajłło 


-  sa  - 

praybywa  do  oboiu  Kejstata  wsywaj%c  go  iflucaiom 
Jagiełły  do  sgody,  i  aapraaaa  do  W.  lUiąifcia  dla  osobi- 
stej roamowy,  sarfcsając  aupełne  bezpiecaenstwo  oso- 
by jego  i  syna.  Zaufani  w  przysię dae  Kejatut  a  Witów- 
dem  z  matym  pocztem  udają  si(  do  stanowiska  Jagiełły; 
ale  wnet  otoczeni  hufcem  zbrojnych  usłyszeli  z  ust 
Jagiełły,  że  do  Wilna  mają  się  uda^  dla  zrobienia  ukła- 
dów* Zdrada  będąca  owocem  domowych  poróżnień  i 
chytrości  krzyżackiej  dokonaną  została;  Kejstut  z  Wi- 
towdem  za  przybyciem  do  stolicy  natychmiast  bjli  uwię- 
zieni, a  wojska  ich  na  hasło  mniemanej  zgody  z  Jagiełłą 
rozpuszczone  do  domów.  KejstuŁa  wywieziono  zaraz  do 
zamku  Krewa  o  10  mil  od  Wilna  odległego,  gdzie  osadzo- 
ny w  głębokióm  więzieniu  pod  wicią,  piątej  nocy  od  kil- 
ku oprawców  między  któremi  Krzyłak  jeden  się  miał 
znajdować,  aostał  uduaaony.  Moie  byó  ie  sam  Jagiełło 
nie  miął  udziału  w  tóm  morderstwie  Kejstuta,  plama 
wszakie  pozostała  na  iyciu  monarchy  litewskiego,  którą 
dopiero  chraeściańskr  jego  zawód  wielkiemi  czynami 
oznaczony  zatarł  w  oczach  potomności.  Zwłoki  osta- 
tniego bohatyra  pogańskiej  Litwy,  pogańskim  tel  po- 
grzebem uczczone  z  rozkazu  Jagiełły  zostały.  Na  świę- 
tom miejscu  zwanem  Swintoroha,  wśród  ogromnego 
zamku  Gedemina  w  Wilnie  znajdującóm  się,  wzniesio- 
no stos  suchych  drew.  Na  nim  złoiono  zwłuki  księcia 
Kejstuta,  w  zbroję  i  płaszcz  ksiąięcy  przybrane.  Tui 
przy  nich  stał  koń  co  go  nosił  w  bojach,  leiały  powią- 
zane psy  i  sokoły  myśliwskie.  Kiedy  jui  to  wszystko 
przygotowane  zostało,  ofiarnicy  rzucając  rysie  i  nie- 
dźwiedzie szpony  zapalili  stos,  śpiewając  pochwały 
zmarłego.  Lecz  skoro  gwałtowne  płomienie  ogarnęły 
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i  strawiły  wszystko,  powiadają  *)  ie  nagle  otwarła  sif 
głębsia  nad  wirost  człowieka  prsepai^,  i  popioły  bo- 
hatyra  Litwy  pochłonęła  na  zawsze.  Lecz  i  Witowd 
uległby  moie  podobnemu  losowi,  gdyi  go  natychmiast 
po  śmierci  ojca  do  tegoż  samego  więzienia  w  Krewię 
wtrącono,  gdyi  co  większa!  dzielność  i  młodości  jego 
niebezpieczniejszą  była  stronnictwu,  które  ojca  zgubi- 
ło. Aie  go  miłość  i  poświęcenie  się  żony  Anny,  ratowały 
od  zgoby.  Otrzymawszy  pozwolenie  zostawania  przy 
mę in,  udała  wkrótce  ie  zmienia  zamiar  i  prosi  o  wolny 
wyjazd  do  Mazowsza.  Tymczasem  w  wilią  podróży 
wszedłszy  do  więzienia  poiegnaó  męża,  przebranego 
w  suknie  swojej  służącej,  zdołała  uprowadzić  go  z  wie- 
ży, i  tak  zręcznie  uwie £^  z  sobą,  że  ledwo  aż  na  trzeci 
dzień  ucieczka  Witowda  postrzeżoną  została.  Inni  dzle- 
jopisowic  utrzymują  że  Anna  odziawszy  w  swoje  szaty 
męża,  sama  na  jego  miejscu  została  w  więzieniu.  Góż- 
kolwiek  bądź,  ezyn  tej  cnotliwej  i  wielkomyślnej  nie- 
wiasty uświetnił  mało  znane  światu  dzieje  Litwy,  a 
narodowi  i  północnej  Europie  ocalił  jeszcze  jednego 
bohatyra,  który  jej  losom  przez  trzydzieści  lat  tak 
świetnie  przewodniczył. 

Vpadek  stronnicza  baiwochtalno-narodawego 
w  Litwie.  Zwią%ki  Witowda  %  %akonem,  Pr%ymier%e 
%  Kr%yiakami  Jagietfy.  Zentanie  jego,  i  wojna.  Od- 
stifpieme  Witowda  od  %akonu  i  klęski  knyiackie. 
Ucieczka  Witowda,  który  się  zaraz  udał  pod  opiekę 
Krzyżaków  była  wypatikiem  nader  pomyślnym  dla  nieb: 
dla  Jagiełły  zaś  źródłem  l«łopotów  i  bojów,  które 
większą  połowę  jego  panowania  w  Litwie  i  Polsce  za- 


*)  Ob. Kronikę  Wiganda  z  Marburga  wyd.  Ractyńs.  aSr.  280, 
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trutekll*    nimil  od  wsmoeiaic  $wój  powrót  na  tron 
litewiU  i  iit»ipittm|ć  się  wewnątrz,  zupełnem  znjisese- 
Qj|tMi  ttTiNiMctm«   Kejituta,    polityka    zaś  zewnętrsiiią 
^niAsMUiK  4^  patoienia,   w  jakiem   go  nieprzyji^a   i 
^Mtsa<ri»4«ictwo  Witowda  po&Ławić  miało*    Skutkiem 
%ę^^  iiakomici  panowie  iitiudzcy  Widymund  i  Btitrynt, 
^|iiC|  krew  Al  k^i^zfirj    BiruŁy    żony     Kejstutai   i  i  cmi 
^ąerai-at^  bujarowie,  pfiiiieśli  karę  śmierci.  Zakon  tyl- 
ka prut^kt,  który  się  najwięcej  przyczyiiit  da  tych  nie- 
a^ód  w  rodzinie  Olgerda,  sam  jeden  potralił  korzystać 
ft  udręczonej  przez  niego    od  tjłu  czasów  Litwy.    Ja- 
gMta  chcąc    uprzedzić    zahiegi  Witowda,  oświadczył 
ndwo obranemu  W.  Mistrzowi  Konradowi  Zolner  zawiar 
wejścia  w  stalize  z  zakonem  przymierze,  Lłożuno  wi^c 
na  jesień  w  roku  1382 zjazd  obustronny  na  wyspie  przy 
ujiciu  Dubissy  do  Niemna,  na  który  Mistrz  Wielki  ttie 
tnogąę  sam  przybyć  dla  ważnych  spraw  z  ZygmuRtem 
Margrabią  Brandeburskim,    wystat  W.   Komtnra  Ry* 
dygera  EIner,  Marszałka  zakonu  Konrada  Wallenrod    i 
Mistrza    Inflantskiego    Wilhelma    Frimersheim.     Tain 
w  wigilią  Wszystkich  Świętych  Jagiełło  W*  ksiąie,  i 
Skirgajłto   kt»iąie   Trocki,    z  bracią   gweini  obecnemi: 
Kory  butem,    Langwenem^    Korygajłłą,    Wigantem   i 
Swidrygajłłą,  za  zezwoleniem    matki  W.  k^iężoej    Ju* 
lianny^    i    zgodą  rad  swoich  zaręczyli   naprzód   pokój 
1   zakonem  na  lat   cztery,  z  warunkami  zaczepnego  i 
obronnego   przymierza,    i  obietnicą    przyjęcia  w  tym 
przeciągu  czasu  w  iary  chrześciaiiskiej;  a  przez  oddziel- 
ną tranzakcyą  w  tymże  samym  dniu  sporządzoną,  usta* 
pili  zakonowi  całą  zachodnią  c:«ęlc  Żmudzi,  ogranicza* 
jącą  się  od  morza  korytem  Niemna  aź  do  ujścia  Dubissy, 
a  z  tego  miejsca  prawym  brzegiem  tej  rzeki  do  granic 
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Karonii  *). — Uspokojeni  tym  sposobem  Krsjiacy,  i  tym 
bardziej  zaufani  ze  powiększyli  wpływ  swtfj  na  losy 
Litwy,  zostawili  swobodny  czas  Jagielle  do  odzyskania 
lagarniftych  niedawno  przez  Janusza  Ksiąięcia  Mazo- 
wieckiego zamków  na  Podlasiu.  Sam  W.  ksiąie  udał 
lit  na  tę  wyprawę,  zdobył  szturmem  Drohiczyn,  opa* 
Bował  Suraż,  Mielnik  i  Kamieniec,  słowem  całe  Po^ 
dlasie  do  Litwy  odzyskał  na  początku  r.  1383.  Obu? 
rzyli  się  książęta  Mazowieccy  tak  niespodzianym  napa- 
dem^ i  odebraniem  tego,  co  nie  uważali  za  własność 
Jagiełły;  ale  synów  Kejstuta.  Janusz  więc  żeby  się 
zemścić  ns  Jagielle,  a  razem  poratować  krewnego,  za- 
jął się  natychmiast  pośrednictwem  w  układach  między 
zakonem  a  Witowdem ,  które  w  Insterburgu  z  mar-i 
szałkiem  Konradem  Wallenrodem  przyszły  do  skutku. 
Witowd  i  Towciwiił  bracia  rodzeni  oddali  się  pod  opie- 
kę zakonu,  przyrzekając  za  odzyskaniem  swojego  dzie- 
dzictwa, zostać  jego  hołdownikami,  a  zakon  obuwiązał 
się  wyjednać  u  W.  książęcia  Litewskiego  powrócenie 
ich  do  kraju  i  oddanie  księztw  po  ojcu  zabranych. 
Tym  sposobem  Krzyżacy  bez  względu  oa  ledwo  co 
porobione  układy  z  Jagiełłą,  do  nowych  niezgod  otwie- 
rali pole,  i  nowej  drogi  szukali  do  zawichrzenia  i  przy- 
właszczenia Litwy.  Witowd  gościnnie  przyjęty  w  Mai- 
borgn,  czekał  na  skutek  przedsięwziętych  kroków  od 
W.  Mistrza  względem  niego.  Jakoż  niebawnie  Jagiełło 
odebrał  od  Krzyżaków  przełożenie,  o  wolność  powrotu 
do  kraju  dla  obu  synów  Kejstuta  i  oddanie  im  księztw 
dziedziczny ch«   Lecz  do  tego  przydano  zapytanie :  dla 


•)  Ob.  traktaty  ten  Kodeiie  Dyplom,  Litw.,  wyd.  R  aczyńs* 
wjtiyko  niemieckim,  str.S&— 9. 
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czego  W.  ksiąie  pomimo  warunków  traktatu  z  ^arionenty 
prowadził  wojnę   z^  Mfirow^^zem,   he%  żadnego   w   tern 
odniesienia  się  do  W-Mistrzap  który  go  obecnie  W2ywat 
do  wstrzymania  kroków  nieprzyjacielskich  i  przyjęetH 
poirednictwa  krzyżackiego.  Widział  zaraz  Jagiełło  M 
czego  to   wszystko  zmierza,  zwłaszcza  ie  niedługo  pś 
zawarciu  przymierza  nad    Uubissą,  W,   Mistrz  poiyi 
czył  Ziemowitowi  ksiąźęeiii  Mazowieckiemo  siedm  ty- 
sręcy  czerwunycb  złotych  węgierskich  na  zastaw  zamku 
Wizny^  na  granicach  Litwy  poluionego,  a  kstą^e  uiyt 
tych  pieniędzy  na  wspieranie  Witowda,  którego  w  st 
sunki  z  zakonem  wprowadził,    ^ie  dosyó  na  tein,  posła 
ey  tego  księcia  zaczęli  przebiegać    państwo  litewskiej 
usiłując  wznowić    i  oiywić  stłumione  stronnictwo  Kej*  ^ 
fttuta;  sam  nawet  Witowd  skrycie  odwiedził  Zmudź^  któ^ 
ra  pomimo  odstępstwa  jej  zakonowi  nie  chciała  mu  ulfi| 
gać    dobrowolnie »  W*  AIii»trz  zal  rozsyłał  podartinki 
szlachcie    zamieszkałej  w  dawnem   paiUtwie  Kejstuta. 
Pomimo  jednak  widocznego  łamania   ugody  ze  strony 
Krzyżaków,  Jagiełło  unikając  wojny  dla  różnych  oko 
licznośei   które  panowaniu  jego  wewnątrz  i  zewnąt: 
sagraiały,  odpowiedział  W.  Mistrzowi  w  przyehylnyc 
wyrazach,  ale  z  pewną  godnością  i  stanowczo  odmawia 
jąc  głównym  żądaniom  jego,  zarzuty  zas  odpierając  2« 
rzutami.  ^Radzibyśmy,  pisał  w  liście  datowanym  z  Wil 
na  w  dzieit  trzech  Hróli  (6  stycznia]  r.  1383,  zadosyć 
uczynić  żądaniom  waszym  codo  zwrócenia Witowdowi 
iTowciłłowi  książętom  nifgdys  litewskim  dziedzictwa 
ich|  dla  przyjaźni  jaką  mamy  dla  was;  ale  nie  moieroy 
w  nich  żadnego  mieć  zaufania,  w  czem  porady  waszej 
iądamy.  Zwracamy    przy  tern  uwagę  waszą  ua  to,  czy 
powinniście  przyjmować  i  utrzymywać  u  siebłe  zbiegów 
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lUiyeh.  W  kaidym  rasie  aie  sdaje  sią  nam  byiS  pi^zy- 
svoitą  rzecxą,  chować  węia  w  zanadrzu!  Co  aie  tycze 
uwieszenia  broni  z  ksiąiętami  Mazowsza,  gotowi  je- 
iteamy  dla  przyjaźni  waszej,  uczynić  je  do  Wielkiej- 
Boej,  a  nawet  jeżeli  się  wam  podoba,  potem  na  rok 
jcnesc  przedłużyć:  z  tym  jednakże  warunkiem  żebj 
wspomnieni  książęta  powrócili  wszystkie  towary  kup- 
crai  wileńskim  zabrane,  i  uwolnili  ludzi  niektórych 
I  tego  miasta  zatrzymanych.  Wcale  nas  nie  obchodzi 
żeście  zamek  Wiznę  wzif li  w  zastaw,  lecz  to  się  nam 
zdaje  rzeczą  niewłaściwą,  że  naszym  nieprzyjaciołom  i 
przeciwnikom  otuchę  dajecie  i  wspieracie  ich  aa  krzy- 
wdę i  szkodę  naszą.  Wszakże,  wiadomo  jest  dobrse 
Łaskawości  Waszej,  jakeśmy  się  z  sobą  ostatecznie 
ułożyli,  że  nikt  z  nas  jeden  drugiemu  szkodzić  nie 
ma,  ani  jeden  drugiemu  przeciwnikiem  być  nie  może; 
kcs  owszem  obowiązaliśmy  się  wzajemnie  dopomagać 
sobie  przeciw  wszelkim  naszym  nieprzyjaciołom !  Wre^ 
ście  co  do  Żmudzi  *),  którą  chcecie  zniewalać  ku  sobie, 
żądamy  od  przyjaźai  Łaskawości  Waszej,  żebyście  jej 
aie  pociągali  do  siebie,  przez  wzgląd  że  wszyscy  ci 
Zmudaini  poddali  się  nam  i  bratu  naszemu  miłemu 
Skirgajle,  i  że  bez  tego  wszystkiego  wiele  doświadcza- 
my przeciwności  od  ludzi  naszych  i  od  Łitwinów«  o 
czem  na  ten  raz  nie  możemy  wam  pisać  **).»  —  Od  tej 

*)  Ma  się  rozumieć  ie  tu  jest  mowa  o  Żmudzi  poiostałej  pny 
Litwie,  a  podbursanej  od  W.  Mistrza  i  Witotda. 

**)  Ob.  ciekawy  ten  list  po  łacinie  pisany,  umieszczony  w  Tran- 
iompcie  w  »Kodexie  Dyplom.  Lit»  R  a  e  z  y  ń  s.  sir.  60.  Jagiełło 
podpisał  się  na  nim  tym  sposobem:  Jagal  tnagnw  Rex  LyUawye 
micuM  v€8łer  sincenis.  Pieczęć  zawieszona  wyobrażała  na  czer* 
wonym  wosku  konia  w  biegu,  a  na  nim  zbrojnego  rycerza  t  mie- 
oim  wzniesionym  do  cięcia,  to  jest^  Pogoń.  W  otoku  napis: 
hj§l  iei  graUa  R€X  Lyttawye* 
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chwili  aęacz^ty  się  rozwijać  nowe  zabiegi  i  podstępy 
[l^rzyiackie,  dąiące  do  zapełnego  ztamatiU  uroczyście 
[zawartego  przymierza  nad  Dubissą*  Jagiełło  cierpliwie 
[tiiosiłff]  wszystko,  i  iiazarxuty  marszałka  zakonu  Wal* 
lenroda,  uczynione  Skirgajle^  jakoby  odwodził  Zmudz 
fustąpioną  zakonowi  od  posłuszeństwa,  odpowiediiał 
upomnieniem  tego  księcia  ieby  unikał  wszelkiego  wpłj^l 
wa  na  mieszkańców  jej,  a  Zmudzinom  objawi!  ie  stkuf^^ 
licm  traktatu  powinni  bjc  ulegtemi  Krzyiakum.  Ode-*'' 
brawszy  więc  z  tej  strony  zadosycuczynienie  W*  Mistrz 
udał  się  do  innych  środków  zerwania  z  Jagiełłą  ukł«« 
dÓw,  które  ocalały  dotąd  kraje  litewskie  od  napaści 
zakonu.  W  maju  tegoż  roku  wezwał  on  W.  ksiązęcia  do 
nowego  zjazdu  na  wyspę  Dubissy,  celem  dokonania 
wszystkich  zobowiązań  się  w  przeszłym  układzie  za- 
wartych,  a  mianowicie  dla  przyjęcia  chrztu  przez  Ja* 
giełłę  i  braci  jego.  Po  dwukrotne'[ii  naleganiu,  przybył 
iiakoniec  ksiąźe  najwyi§zy  litewski  ze  swoją  rodziną 
na  umówione  miejsce,  lecz  nie  przyszło  do  żadnej  umo- 
wy- bo  wzajemna  nieufność  oddalała  obie  strony  od 
siebie.  Jagiełło  nie  chciał  przybyć  do  stanowiska  W. 
Afistrza,  bo  się  bał  przymuszonego  chrztu  i  uwikłania 
w  coraz  większą  uległość  zakonowi;  Mistrz  W>  lękał  się 
o  bezpieczeństwu  osoby  swojej,  bo  mu  doniesiono  o 
jakimś  spisku  na  uwięzienie  jego  uczynionym  przez 
W<  księżnę  Juliannę  wdowę  po  Olgerdzie.  Tym  iposo< 
bem  obie  stilony  nic  nie  zdziaławszy,  rozjechały  się 
w  wyraźnem  nieporozumieniu.  Na  dokonanie  powziętej 
niechęci,  Jagiełło  łatwo  przewidujący  do  czego  fałszy- 
wolć  krzyżacka  wkrótce  dojdzie,  nie  chciał  przyjąć  ai|^J 
widzieć  wysłanego  do  Wilna  Komtura  R^gnety  dla  za^^ 
miany  jakichściś  jeńców.     Przyszło  więc  wkrótce  do 
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jawnego  wypowiedzenia  wojny,  które  Mistrz  W.  wlip- 
en  r.  1383   przysłał  na  piśmie  W.  ksiąięeiu  w  najdu* 
mniejszych  wyrazach  czyniąc  mu  zarzuty,  a  jednocześnie 
w  oBobnem  oświadczeniu  przed  Europą  wywiódł  ob- 
szernie powody  do  tej  wojny.— W  jesieni  znaczne  woj- 
sko krzyłackie,  nim  jeszcze  Litwa  mogła  zebrać  swoje 
hufce  i  do  obrony  należycie  się  przygotować,  wtargnę- 
ło do  księztwa  Trockiego,  pod  dowództwem  samego 
Mistrza  Zolnera,  przy  którym  znajdował  się  Witowd. 
se  stronnikami  swemi,  i  dnia  11  września  obiegło  same 
Troki.    Po  długich  szturmach    działa  zburzyły  jedną 
ścianę  zamku,  a  załoga  dzielnie  się  broniąc  zmuszoną 
została  nakoniec  do  zdania  się  z  warunkiem  wolnego 
wyjścia  ze  swoją  własnością.   Wielki  Mistrz  zajął  się 
naprawą  twierdzy  i  osadzeniem  tam  mocnej  załogi,  a 
tymczasem  wysłał  czterech   komtnrów  na  zniszczenie 
Wilna.    Ci  jednak  po  uporczywej  bitwie  z  Litwinami 
u  bram  miasta  stoczonej,  odparci  zostali  zdoławszy  tyl* 
ko  część  miasta  zapalić.    Poczćm  W.  Mistrz  powierzy- 
wszy dwóm  swoim  rycerzom  zamki  Trockie,  a  Witów- 
dowi  oddawszy  dziedzinę  ojcowską,  do  Prus  powrócił. 
Został  n^ięc  syn  Witowda  swojemu  własnemu  losowi 
oddany,  i  chociai   codzień  pomnaiał  liczbę  przychyl- 
nych dla  ojca  Kejstuta  Żmudzinów,  nie  mógł  się  jednak 
długo  utrzymać.  Nadszedł  wkrótce  z  przewainemi  si- 
łami z  księztw  Ruskich  zebranenii  Skirgajtło,  i  na  po- 
czątku października    oba   zamki  Trockie  Krzyiakom 
odebrał;    z  czego  wypadło  ie  znowu  Witowd  musiał 
szukać  schronienia   i  opieki  u  zakonu,   lecz  na  ten  rai 
opieka  jegd  drogo  mu  kosztowała.  Nie  inaczej  W.  Mistrz 
przychylił  się   do  ^dania  jego,    ai  póki  nie  przyjął 
dirstn  w  Tapiau  21  października  (r.  1383)  pod  imieniem 
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Wig^nda*  Bjt  to  witęp  do  dalszej  uległości  i  obowiąi^ 
kóWt  jakie  wziął  na  siebie  wzgiędem  7,akonu  upokurzo* 
ny  kfiiąze.  Niedługo  bowiem  w  pierwszjcb  dniach  lii« 
tego  następnego  13$4roku^  ucsynit  Witowd  na  zamku 
Krolewieckifti  ^^pciliiiei  Jerzym  książęciein  Nowogroda- 
kim  synowcem  swoim,  Lwem  księciem  Druckim  szwa* 
grem  i  kilku  wiernemi  sobie  bojarami  litewskienii, 
fatalny  dla  siebie  i  dla  Litwy  zapis,  którego  warunki 
odkrywały  jui  najoczewiściej  do  czego  widoki  Krzywa- 
ków  na  Litwf  zmierzały.  Wyznawał  w  nim  Witowd  ie 
po  wyzuciu  jego  z  dziedziny  ojcowskiej^  n^aj^c  otrzy- 
mać zwrot  jej  z  łaski  zakonu,  uważa  ją  za  lennośe  dla 
siebie  daną,  a  zatem  przyrzeka  mti  służyć  odtąd  jako 
lennik  ze  wszystkiemi  ludźmi  swemi,  w  każdej  potrze- 
bie* Nadto  ustępuje  zakonowi  cały  kraj  zapuszczański 
między  Niemnem^  Prusami  i  Mazowszem  rozciągający 
się,  i  całą  prawie  Zmuda  ai  do  połączenia  się  rzeki 
Niewiazy  z  Niemnem,  oraz  jedną  milę  okolicy  Kowna 
z  wolnością  zbudowania  w  teru  mieście  zamku* — Takim 
sposobem  Mistrz  W.  nabywszy  prawa  niejakiego  do  ea- 
lej  juz  niemal  bałwochwalczej  Litwy,  nie  ośmielił  się 
jednak  nie  stanowczego  przedsięwziąść  na  poparcie 
sprawy  Witowda.  Zdaje  się  ie  zebranie  wiełkieb  wojsk 
przez  Jagiełłę  i  zupełne  jego  zabezpieczenie  sięodRustt 
najwięcej  się  do  tego  przyczyniało^  a  prócz  tego  trzeba 
bjło  zakonowi  mieć  jakąś  większą  warownią  od  tycb, 
jakie  posiadał  dotąd  nad  brzegiem  Niemna^  żeby  sku- 
tecznie dokonywać  podbicia  Litwy.  Pierwsza  pod* 
jazdo wa  wyprawa  na  Zmiidz  pod  Wędziagołę,  gdzie 
udało  się  Krzyiakom  i  Witowdowi  rozbić  lud  zgroma* 
dzony  na  obchód  jakiegoś  święta  pogańskiego,  po  dtu-^ 
giej  wszakże  obronie  z  jego  strony:  żadnych  większych 
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•kotków  nie  miała.  DopWro  w  maja  r.  1384  W.  MUtri 
stosownie  do  warunków  zapisn  Wiłowda,  ndał  sif  na 
csele  bardzo  znacznych  wojsk,  rycerstwa  zakonnego  i 
gości  sróinych  krajów  przybyłych,  z  Ragnety  do  Ko« 
wna,  prowadząc  na  statkach  z  sobą  żywności  wszelkie 
materyały  do  odbudowania  zamka  w  tern  miejscu  przed 
dwudziestu  laty  aburzonegpo.  Stanąwszy  24  maja  w  Ko- 
wnicy  Krzyiacy  tak  spiesznie  zaczęli  sip  krzątać  około 
przywrócenia  do  dawnego  stanu  zamku  Kowieńskiego,  it 
w  ciągu  sześciu  niedziel  twierdza  na  nowo  wzniesioną 
została  i  w  mocną  załogę  opatrzona.  Podczas  tak  wa« 
łnego  dzieła  ktorem  się  sam  W.  Mistrz  czynnie  zajmo-* 
wał,    wojsko  zakonne  podzielone  na  kilka  znacznych 
hufców,  zwiedzało  okolice  Kowna  szukając  iywnosci  i 
strzegąc  główne  stanowisko,  od  niespodzianego  napa- 
du nieprzyjaciół.    Lecz  jeden  z  takich  oddziałów  pod 
dowództwem  Wiganda  Komtura  Ragnety,  plądrując  po 
lewym  brzegu  Wilii  w  górę,  znęcony  korzystnym  ra« 
bunkicm  wsi,'  zapuścił  się  niebacznie  ał  pod  Kernów, 
i  nagrabiwszy  łupów   wyprawił  z  cięiarem  wozy  na- 
przód,   a  sam  postępował  za  niemi  w  odwodzie  dla 
ochrony   w  razie   napaści  Litwinów.    Jakoi   wkt*ótce 
wojsko  Jagiełły  i  Skirgajłły  doścignęło  komtura  (pod 
tpiłkemiergiem^  co  ma  bydź   Wilkisabami)   wtenczas 
właśnie  kiedy  rozumiał  się  byó  zupełnie  bezpiecznym: 
i  po  krwawej  bitwie,  zupełnie  cały  ten  oddział  krzy- 
iacki  zniosło.    Poległ  sam  komtur  i  23  zakonnych,  a 
ośmiu  gościnnych  rycerzy  z  nim  rasem  prócz  iołnierzy 
i  niższych  dowódców.   Litwini  Wzięli  wiele  niewolnikn 
i  łupy  zrabowane  odebrali.    Klęska  ta  ob^siła  mocno 
W.  Mistrza,  nie  przeszkadzając  mu  wszakże  dokończyó 
warowni  Kowieńskich.  Nowo  zbudowany  zamek  w  zbie- 
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gu  dwóch  rsek  Niemna  i  WUii,  i  przekopettt  od  lada 
tączącym  je  zewsząd  oblany  wodą^  naiwany  odtąd  ed- 
etał  przez  Niemców:  Hiłierswerder^  to  jest  wyt»pa  Ry* 
ccrzj,— Tymczasem  Wielki  Mistrz  powracając  do  Prug, 
chciał  jeszcze  bardziej  uległego  subje  Witów  da  w  coraz 
głfbsze  uwiktać  stosunki  z  zakonem*  W  tymże  samym 
wicczamliu  zniewolił  młodego  ksiąźęcia  do  nowego  opi* 
sn,  ktdryifł  potwierdzając  siebie  za  lennika  zakonu, 
przyznawał  mu  dziedzictwo  państw  swoich,  w  razie 
gdyby  on  sam  lub  jego  właściwi  następcy,  prawego 
potomstwa  nie  zostawili.  Jeżeliby  córkę  miał  tjfiko  l\i^ 
towd,  tamabyc  naprzód  wychowaną  pod  okiem  prse* 
łożonych  zakonu,  który  jej  sam  męża  wybierze,  lecz 
ów  mąż  w  przypadku  beasdzjetności  nie  będzie  miał 
prawa  do  spadku  po  żonie,  ale  zakon.  Brat  zaś  Wi(ow- 
da  Sigitas^  wtenczas  tylko  będzie  mógł  zostać  spad* 
kobierca  jegOj  w  braku  potomstwa,  kiedy  wiarę  chrie- 
Bciaiiską  przyjmie.—  Witowd  wydawszy  tak  uciążliwe 
opisy,  bez  wątpienia  z  ostatniej  niedoli  i  potrzeby,  od- 
dał się  cały  jednaniu  sobie  coraz  potężniejszego  stron* 
nictwa  na  Zmudzie  którą  posłańcy  jego  nieustannie 
przebiegając,  burzyli  lud  i  szlachtę  "),  Widząc  Jagiełło 
kraj  cały  na  takie  zawichrzenie,  a  władzę  swą  tia  cią^ 
głe  niebezpieczeństwo  narażone,  przez  zupełne  oddanie 


*)  W  tym  czaaifi  N  a  r  b  u  1 1  (T.  V,  str*  347)  kładiie  pod  r*  1384 
powtóneriiełidpodu  jakiegoś  Litwy  pod  wodią  sarnfca  Jagiełty,  na 
PoUkę,  rabunek  Łysej  góry*  spalenie  Opałowa  i  Zawieboslu-  Wie- 
my o  Lakiem  najściu  Litwy  pod  Olgerdem  w  r.  1370,  ale  ieby  Ło  się 
po  wtóru  te  istało  la  Jagiełły,  kiedy  oji  właśnie  w  rok  potćm  ośwtad-^ 
cijł  się  PaUkom  o  Jadwigę  i  tron  polski,  pnypuścic  niepodobna, 
zwłaszcza  źenatoiadnycb  wiarogodnyeh  dowodów  autor  nie  pny* 
tacza. 
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fjc  sakonowi  Witowda,  postanowił  powrcicić  ojczyźnie 
dzielnego  obrońcę  jej  w  osobie*  książęcia,  a  Krzyżaków 
pozbawili  potężnego  środka  niepokojenia  jej  astawiczne- 
go.  Tym  końcem  wysłane  do  Prus  zaufane  osoby,  w  naj« 
więkuzej  tajemnicy  ofiarowały  Witowdowi  powrót  do 
łaski  f  przyjaźni  dawnej  Wiellsiego  Książęcia ,  oraz 
dzierżawę  księzt w  a  Grodzieńsitifgo,  Podlaskiego  i  czę- 
śd  Wołynia,  zamiast  Trok  i  Żmudzi  oddanych  Skirgaj- 
ie,  X  warunkiem  wyrzeczenia  się  raz  na  zawsze  wszel- 
kich związków  z  zakonem.  Nie  odrzucił  syn  Kejstcta 
przełożeń  braterskich ,  bo  mu  nieznośną  była  opieka 
przewrotnych  Teutonów,  bo  mu  co  większa!  tęskno  było 
za  rodzinnym  krajem  i  boleśno  żebrać  chleba  uzawzię- 
tych  jego  nieprzyjaciół,  których  walczeniu  sławny  oj- 
ciec Kejstut  cały  swój  żywot  poświęcił.  Zabezpieczy- 
wszy się  zatem  o  pewności  dotrzymania  umówionej 
zgody  z  Jagiełłą,  udał  przed  Mistrzem  zamiar  wypra- 
wienia się  na  wojowanie  Litwy,  i  12  lipca  roku  1384 
we  czterysta  koni  wiernych  sobie  Litwinów,  opuścił 
Prusy.  Potrzeba  koniecznego  odebrania  zagarnionych  i 
nowo  zbudowanych  przez  Krzyżaków  twierdz  nadnie- 
meńskich,  które  ułatwiały  im  powtarzanie  rozbojów  po 
Litwie^  a  przytóia  zapewne  tajemny  o  to  układ  z  Ja- 
giełłą, zniewoliły  \^ltowda  że  w  tym  swoim  powrocie 
stanąwszy  pod  Jnrborgiem ,  podsf  ępnie  go  opanował, 
równie  jak  Bajerberg.  Nie  udały  się  podobne  zamiary 
jego  na  inne  zamki,  a  mianowicie  na  Kowieński;  i  dla 
tego  ten  ostatni  jako  klucz  do  całej  Litwy,  Jagiełło  po- 
łączywszy się  z  Witowdem  postanowili  zdobyć  wstępnym 
bojem.  Pamiętne  to  oblężenie  Kowna,  trwające  miesiąc 
cały,  pomimo  walecznej  obrony  Krzyżaków,  pomimo 
•dsiersy  przyprowadzonej  przez  Marszałka  zakonu 
Tom  UL  13 
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Konrada  WaHenroda,  8koric2yło  gię  w  dniu  25  paździer- 
nika r,  1384,  po  gwałtownym  szturmie  Litwinow, 
zdaniem  się  załogi  na  łask^  W,  ftsiąięciii.  Dotkliwa  to 
była  klęska  dla  zakonu  to  zdobycie  Kowna,  a  bardiiej 
jBEicze  podstępne  rozerwanie  związku  z  nim  przez  Wi- 
towda.  Stracił  on  przez  te  dwa  wypadki  w  poległych 
sto  pięćdziesiąt  zakonnych  i  obcych  najdostojniejAycb 
rycerzy,  i  wielką  liczbę  proittego  źołnierstwa;  pięćdzie- 
sięciu zaś  pięciu  Krzyżaków^  dwieście  pięćdziesiąt  świec* 
kich  rycerzy,  i  więcej  nli  tysiąc  pięćaet  niższych  wojo* 
wników  dostało  się  w  niewolą  Litwinom.  Wszystkie  po- 
wodzenia dotychczasowe  przez  stratęobronnycli  zamków 
na  granicach  Litwy,  i  przez  wyzwoienie  się  niespodzia. 
ne  Wittiwda  z  pad  wpływu  zakonu,  w  kilku  miesiącath 
spełzły  na  niczem*  Władca  starej  Litwy  bałwochwal* 
czej  i  rozległej  Rusi  zupełnie  mu  oddanej,  jtiz  zacbwia* 
ny  polityką  i  orężem  zakonu  na  swoim  ł ronie,  stał  się 
znowu  potężnym  władcą  na  północy,  i  mógł  się  mierzyć 
z  nim  w  każdej  potrzebie*  Wypadki  te  i  wewnętrzne 
niespokojnośct  w  Prusiech  ^  skłoniły  W.  Mistrza  Kon- 
rada Zolner  do  zawieszenia  broni  z  Jagiełłą  i  Witow- 
dem. 

Jagiełło  Królem  polskim  wybrany ^  Jednoczy  łtitwę 
%  Polską^  prz^ęciem  wiary  chrześciamkiel,  Pr%e* 
szkody  %e  strony  Er%y%aków  &€zsku£eczns.  Pożąda- 
na owa  zgoda  między  temi  dwoma  mocarzami  Litew- 
skiego państwa,  nie  była  tylko  skutkiem  żądzy  przecię- 
cia raz  na  zawsze  zakonowi,  powodów  do  wichrzenia 
w  pośród  rodziny  Olgerda.  Jagiełło  powziął  już  byt 
wielki  zamiar  wejścia  w  poczet  chrześciańskich  królów 
Europy,  kiedy  zaczął  nakłaniać  Witowda  do  pojedna- 
nia się  z  sobą*  Oddawna  Litwa,  Zmudż  tylko  wyjąwszy, 
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pieltgBOwała  w  łonie  swojem  zarody  naaki  Chrystuso- 
wej. Sanna  ile  bałwochwalcza  w  szczaplym  obrębie 
sawarta^  widziała  od  póttora  wieku  juz,  bo  od  czastfw 
MeBdoga,  apostołujących  po  ziemi  jej  tu  i  owdzie  Mi- 
norytów; widziała  za  Gedemina  wprowadzonych  Do* 
Minikanow,  i  budujące  się  po  jej  grodach  kościoły  wy- 
snania  rzymskiego.  Stolica  jej  Wiino^  za  Olgerda  stała  się 
przytułkiem  chrieścian  rzymskich  i  wschodnich.  Fran- 
ciszkanie pod  opieką  jednego  z  panów  litewskich  Ga- 
stowda  (Gastolda)  osiedli  przy  zbudowanej  dla  nich 
świątyni,  i  jednając  sobie  zwolenników  wiary  ponieśli 
męeseiftstwo  od  podburzonych  bałwochwalców;  leei 
napastnicy  z  rozkazu  samegoi  monarchy  pogańskiego^ 
ukarani  zostali,  a  mnisi  na  nowo  sprowadzeni,  nowy 
kościół  i  nową  wziętośó  zyskali.  Zony  Olgerda,  księ- 
inieaki  Ruskie,  wznosiły  swobodnie  w  tejie  samej  sto- 
liey  wschodniego  obrządku  cerkwie,  jako  w  głównym 
grodsie  pobytu  mocarza,  który  władał  zarówno  pogań- 
skim jak  i  chrześcianskim  ludem.  Taki  stan  rzeczy  oswo- 
ił przynajmniej  gmin  z  widokiem  nowej  dla  niego  wiary, 
zniewalał  ku  niej  możnych,  łatwiejszych  zawsze  do 
przyjęcia  nowych  wrażeń,  bądź  w  widoku  korzyści 
osobistych ,  bądź  tylko  dla  ocalenia  posiadanych  do- 
statków; lecz  co  większa  przekonywał  ksiąiąt  i  jedy- 
nowładców narodu  o  potrzebie  wyjścia  z  takiego  poło- 
żenia, które  nie  dając  im  znaczenia  w  Europie,  ściągało 
owszem  ze  wszystkich  jej  stron  nieprzyjaciół  na  jej 
ojarzmienie.  Znał  to  Jagiełło,  ale  widział  że  zaprowa- 
dzenie cywilizacyi  chrześciańskiej  w  Litwie  pod  tarczą 
drapieżnego  zakonu,  stało  się  niepodobnóm  do  pogo- 
dzenia, s  zachowaniem  niepodległości  narodowej.  Zwró- 
dt  więe  uwagę  na  sąsiednią  Polskę,  która  s  natury 


p 
p 


^     100     - 

swej  nie  2abt»rcza  i  nie  ekwapliwa  do  pcidbojów,  odda* 
wszy  b^rtonwe  w  ręce  mtudej  dziewicy,  potrzebowała 
dztelfiegu  człowieka,  dci  p(id/.wfgn!efiia  zaibwianegti 
W  niej  porządku^  i  tttrzyniaiiia  dawnej  monarchii  Pia- 
stów. Jagiełło  C2uł  nic  być  zdolny m  do  zadosyć  uezy- 
Bićiiia  tak  wielkiemu  powołaniu^  a  razem  mnif  mał  ie 
jedynie  jui  zjednoczeniem  się  z  Pohką  potrafi  wydobyć 
Z  wyłącznego  stanu  rodzinną  sw  ą  ziemię^  i  podnieść  po* 
tęgę  swą  nad  wsTiyittkie  inne  na  północy.  Jł^dnostajna 
tiieprzyjaźii  i  zawiść  Krzyżaków  względem  Polriki  i  Li« 
twy,  ntatwiata  litewskiemu  ksiąięcin  dokonanie  wiel- 
kiego przedsięwzięcia.  Na  wiosnę  zatem  r«  1385  wypra- 
wione od  Jagiełły  świetne  poselstwo  z  k^iąiąt  braet 
jego,  Borysa  i  Wiganda*  oraz  rządcy  Wileńskiego  Ha- 
nulona  złożone,  mając  na  czele  swem  kniąięcia  Troc- 
kiego Skirgajiłę,  stanęło  w  Krakowie,  Tam  ofiarując 
bogate  dary  dfa  Króloivej  Jadwig!^  oświadczyło  istanum 
królestwa  życzenie  Jagiełły  pojęcia  jej  w  małżeństwo, 
oraz  gotowość  jego  po  wy  niesieni  ti  na  tron  polski 
ochrzczenia  isię  z  całym  narodem  litewskim,  i  Wbzyst* 
kiemi  książętami  bracią  jego.  Gdy  panowie  polscy  cbę« 
tnie  się  chwycili  oświadczeń  tak  potężnego  mocarza^ 
Skirgajłto  na  towarzyszów  zlewając  godni»śc  po»el»ką 
wrócił  do  Litwy  wspierać  Jagiełłę  w  doprowadzeniu 
do  skutku  układów  z  Witowdeni^  i  zastawianiu  się  na* 
pasciam  krzyżackim.  Ke^zta  postów  udała  się  do  Wę* 
gier,  dla  wyjednania  zezwolenia  na  ten  związek  od 
Elibiety  Królowej  Węgierskiej,  matki  Jadwigi,  Otrzy- 
mawszy je  po  niejakich  trudnościach  potfłaiinicy^  w  raeali 
już  do  Litwy  w  towarzystwie  posłów  węgierHkich^  nio- 
sąc Jagielle  pożądaną  wiadomość*  Odebrał  ją  na  zamku 
W  Krewię  z  wielką  radością,  i  razem  z  bracią  swą  Skir- 
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(aj Iłem,    KorybuUm,   ŁiagweBem  i  pnyjaznym  jni 
Witowdem,  potwierdził  uroczystem  pismem  w  t^igilią 
Wniebowzięcia   Panny    Maryi    tegoi    roku,  warunki 
układu  zawartego  ze  stanami  polskiemi  o  rękę  Jadwigi 
i  e  tron  jej  przodków.  Wszakże  zezwolenie  na  ten  zwią* 
zek  młodej  królowej,  zaręczonej  oddawna  i  zakochanej 
w   Wilhelmie  ksiąięciu  Rakuskim,   było  wielką  z  jej 
atrony  ofiarą,  jedynie  tyiko  dla  wielkiego  celu  zjedna* 
nia  kościołowi   Chrystusowemu,  ostatniego  ludu  bał* 
wochwalczego  w  Europie  poniesioną.  Bogobojna  Jadwi- 
ga pomimo  swej  miłości  dla  Wilhelma,  pomimo  ciągłych 
sabirgów  stronnictwa  niemieckiego  w  Krakowie,  skłcmi- 
ta  się  nakoniec  do  życzeń  narodu  polskiego,,  i  chocial 
uprzedzona  względem   Jagiełły,    po  niejakim  oporze 
seswoliła  na  poślubienie  ksiąięcia  którego  nie  znała,  i 
o  którym  nie  najlepiej  uprzedzoną  była. —  Nim  jednak 
do  ekutku  przyszły  wszystkie  te  układy  z  Polską,  Li« 
twa- wstrząsnioną  znowu  została  gwałtownem  najścfem 
Krsyiaków.  Dowiedzieli  się  oni  wkrótce  z  wielką  trwo- 
gą o  niespodzianych   zamiarach  Jagiełły,  i  przyjęciu 
go  od  Polaków  za  króla;  zmiana  ta  w  położeniu  Litwj 
gromiła  im  w  przyszłości  zupełnem  osłabieniem  ich  po- 
tęgi i  znaczenia,  silnie  się  więc  zajęli  usiłowaniem  ro- 
zerwania tych  stosunków.    Przez  poselstwa  jakieś  do 
samego  Jagiełły,    chcieli  go  odwieśó  od  przedsięwzię- 
cia, a  razem  potajemnie  szpiegowali  i  jednali  skrytych 
dla  siebie  przyjaciół  w  Litwie.  Jednocześnie  przy  pomo- 
cy dworu  Rakuzkiego  rozsiewali  po  całej  Europie  naj« 
trwoiliwsze  a  razem  najfałszy  wsze  wieści,  jakoby  przea 
to  zjednoczenie  się  Polski  z  poganami,  miał  nastąpió 
upadek  chrześciaństwa  w  samej  Polsce,  zguba  kościoła 
katolickiego  w  tych  stronach  i  zguba  zakonu,  który  gn 
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najsilniej  podpierał.  Wielki  Mistrz  wzywał  zatćm  ze 
wssystl(ich  kraj6w  rycerstwo,  żeby  pod  jego  dow<!dz- 
twem  i  znakiem  krzyia  pospieszali  bronid  zagroionej 
wiary.  Nie  szczędził  przyt^m  obietnic,  nagród  i  za- 
szczytów rycerskichi  które  w  ziemi  pogańskiej  miały 
byó  nagrodą  walecznych  zapalników  chrzesdaństwa. 
Pod  tóm  hasłem  zebrał  sif  tłam  wędrownych  wojowni- 
ków, z  całych  Niemiec  du  Królewca.  Ta  W.Mistrz  w  sier- 
pnia r.  1385  wyprawił  im  tak  zwaną  ucztę  honorową 
(Ehrentish),  a  po  niej  zaraz  z  licznym  wojskiem  wyraszył 
na  Litwę.  Gdy  eała  ta  wyprawa  przybyła  nad  Wilią 
niedaleko  Kowna,  zaszedł  jej  drogę  Skirgajłło  i  zaczął 
bronió  przeprawy.  Krwawa  była  bitwa  i  uporczywa, 
Litwini  jednak  musieli  ustąpić  straciwszy  cały  swój 
obóz,  chociał  nieprzyjaciela  zwycięztwo  drogo  koszto* 
wało.  Krzyżacy  uskuteczniwszy  przeprawę  sześciu  od- 
działami poszli  plądrowaó  księztwo  Trockie,  a  potem 
omijając  Wilno  udali  się  przez  rzekę  Merecz  ku  Osz- 
mianie.  Tu  był  kres  ostateczny  tej  napaści  krzyżackiej; 
W.  Mistrz  nie  ośmielił  się  postępo waó  dalej  w  kraj  zu- 
pełnie sobie  nieznany,  i  zwrócił  większą  czę8Ó>sit  swoich 
pod  zamek  Miodniki  o  4  mile  od  Wilna  położony.  Tu  się 
powtórzyła  tryumfalna  uczta,  tu  nowi  rycerze  passowani 
zostali;  lecz  tu  razem  dowiedział  się  tenże  Mistrz  Kon- 
rad Zolner,  że  Jagiełło  obsadził  zbrojnemi  brzegi 
Wilii  i  Niemna  przecinając  odwrót  Niemcom,  i  że  Skir- 
gajłło z  Witowdem  przebiegają  ze  swojemi  hufcami 
okolice  miejsc  zdatnych  do  przeprawy.  Krzyżacy  wi- 
dząc że  pod  zamkami  Wiledskiemi  niepodobna  było 
przebyó  Wilii,  rzucili  się  ku  Niemnowi  i  zdołali  pod 
Rumszyszkami  dostaó  się  na  drugi  brzeg  tej  rzeki,  a 
stamtąd  idąc  wzdłuż  .jej  koryta »  póki  na  zostawione 
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itatlii    swe  nie  trafili,   udali  ilf  do  Prus  iaJncgo  po* 
płytka  z  tak  wielkiej  wjpra wy  nieocłniógl^zy.  Ale  tiiebyt 
fto  jeszcze  koniec  ieh   knowań  w  r,  IliSS^  na  szkodzenie 
[Litwie  wymykającej  się  juz  z  iih  przemocy.  Andrzej  syn 
jOlgerdaa  brat  Jagiełły,  Książe  Potocki,  zawsze  burzli- 
Iwy^  zawsze  nieprzyjazny  dla  braci,   i  za  to  pozbawiony 
swojej    dzielnicy^   uknow&t   z    rycerzami  Intlantskieini 
zamach  na  odebranie  owego  ksicztwa.  W  tymceluzro* 
[bit  zapis  w  dniu  9  października  r,  13S5  na  rzecz  żako- 
lnu,  Potocka  którego  nie  posiadał,  z  warunkiem   źe  po 
i  odebraniu  go  z  rąk  litewskich   otrzyma    dawne  swoje 
^panHiwo  prawem  lennem  od  Krzyżaków*). —  Wszystkie 
te  jrdnak  zamachy   zawziętych   wrogów  Jagiełły,  nie 
przeszkodziły  mu  dokonać  raz  zrobitmego  postanowienia 
wzglf  dem  Polski.  Ciągnęły  się  dalej  układy  między  nim 
•a stanami polskiemi^  i  kiedy  W,  ksiąźe  czekał  na  ostate- 
ezny  ich    wypadek    w  Wołkowysku,    jako    w    miejscu 
bliiszetn  granic  polskich:   przybyli  posłowie  polficy  do- 
nosząc mu  o  wyborze  jego  na  tron  polski  i  przeznaczę* 
nin   za  ionę   Królowej   Jadwigi.     l'amie  zaraz  zawarli 
nową  umowę  we  czwartek  między  oktawą  trzech  Kró* 
li  w  r.  13S6,  z  Jagiełłą  jako  jui  opiekunem  Królestwa 
Polskiego,  źe  sam  przybędzie  z  bracią  swą  t  szlachtą 
litewską  na  zjazd  do  Lublina  w  dniu  2 lutego  mający  się 
odbyć,   a  tymczasem  wyśle  posłów  swych  do  Polski,  dla 


*)  Andrzej  ten  obiegi  Potock  z  Mistrzem  Inflantskim  r.  1380» 
wtenczas  władnie  kieJy  Jagiełło  tron  polski  i  rękę  Jadwigi  priyj- 
mowat  w  Krakowie;  lecz  mieszkańcy  nie  apnjjali  ani  Andrzejowie 
ani  jego  spriymieneńcomt  któny  gdy  go  nakoniec  opuścili,  wcięty 
w  niewolą  w  Łokomli  i  odesłany  został  Królowi  do  PoUki.  Tny- 
ktnie  wifticnie  w  zamku  Chęcińskinij  bjło  dla  niego  owocem  jego 
zdrad  i  bunłiwosci. 


I 
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ogłoszeDia  narodowi  po  wszystkich  s&ietniaeh  o  priyby* 
ciu  ftwoj^m.   -  Feudalny  ńińąd  mocarz   Litwy  i  Ruii\ 
ostatni  kifiąie  pogaiidki  w  Europie,  przesłępiijąc  granice 
Litwy,  dokonał  wielkiego  dzieła  dziwnego  sEJednoezcnia  | 
dwóch  wielce  rożnych  od  j^iiebie  narodów;  —  dokona!  nie 
zaraz^  nie  nagle,  bo  przenarodowienie  jakich  hądźplr*! 
mion  rodzaju  ludzkiego  je^t  owocem  nietylko  uMiłowadj 
człowieka,  ale  długich  lat,  i  t^zczęi^liwego  zbiegu  róitiycM 
itittych  spotcz€i*iiych  wypadków,  Litwa,  ehociai  w  na-^j 
stępnyfii  zaraz  roku   1387^   widziała  we  własnej  »tolic^j 
obalone  świątynie  swych  dawnych  bogów,  wycięte  dę- 
by^ zagaszony  ogieii  l^erkuiia,  a  na  ieh  miejsieu  zatknięci 
ty    krzyż  Chrystusa,     wznie^^ione   kościiłły   jego   wiary! 
błogiej:  jeduak  Litwa,  długo  nie  zapomniała  swego  bali 
woetiwafstwa,  a  Żmudź  nporezywgza  od  niij,  załcdwiil 
w  1413  r.    skłoniła  się  do  wyrzeczenia  się  swoich  bai* 
ko  w  i  swoich  zabobonów*    Obie  na  pobi  stosunków  pii4 
litycznych,   długo  jeszcze  pielęgnowały  różnicę  i  odzIeU 
nose  swą  we\«iłclrzną  od  Polnki;   przez   półtora  wieku 
jeszcze  pomimo    otrzymanych  z  tego  zjednoczenia  ko- 
rzyścią  z  zawiścią  nie  raz  odosohniaty  sprawy  i  dobro 
swego  kraju  od  uczestnictwa  nowych  swotcti  braci;  co 
większa!   burzy łjf  się  czaisem  pod  wpływem  namiętności 
możnoviładców^  i  targaljf  si^  na  zt^rwante  związku  wy- 
rokiem Jagiełły  skojarzontgo!      Dopiero    ostatni  jego 
szczepu  potomek^   pamiętny  władca,    Zygmunt  Augo^t^ 
korzystając  z  upowszechnionego  w  ziemi  swej  ojczystej 
światła  eywilizacyif  który  bjł  właśnie  najpiękuiejgzym 
owocem  tego   zjednoczenia^    usunął   przez  akt  unii  na 
sejmie  Lubelskim  r.  1500,  0£»tateczną  zawadę  zlania  się 
y^  Jedną  Rzeczpospolitę  obu  narodów.    Tym   sposobem 
spełnione  zostało  wielkie  dzieło  Władysława  Jagiełły. 
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^jpadki  tej  wielkiej  epoki  przenarodowienU  Litwy, 
riiBowią  ostatni  okres  jej  właściwej  historyi,  do  sa- 
■ifoieaia  sif  w  trzecią  wielką  prowincyą  Staroiy- 
tiej  PolskŁ  Rzucając  okiem  wstecz  na  przesztoilć 
Naroda  Litewskiego,  te  główne  przesilenia  po  wyjścia 
j^o  na  widownią  polityczną  Europy  dostrzegać  si^ 
isją.  Naprzód  Rjfngold  zdobyczami  swemi  na  Rusi 
tkolicsBej,  przyswaja  obcy  pierwiastek  do  Litwy  i  czyni 
ją  narodem  podbijającym.  Voiim  Meniog^  znamienity 
■ął,  czując  słabość  rozdzielonego  na  drobne  ksif  ztwa 
kraju,  dobija  się  na  chwilę  saniowtadztwa.  Oedemm 
widząc  łe  się  przy  niem  nie  utrzyma,  tworzy  albo  ra- 
czej doskonali  państwo  feudalne,  i  tym  mole  sposobem 
opiera  się  podbojom  krzyżackim.  Ro  doświadczenie 
uczy,  śejak  trndnojest  narodowi  podbijali  kiedy  nie 
ma  zcirodkowaaej  władzy  w  jednam  ręku,  tak  znowu 
kraj  pod  rządem  kilku  władców  będący  łatwiej  sią 
ebronió  mole  najezdcom  wrazie  niepowodzenia,  ci  bo-^ 
wiem  s  tylu  oddzielnemi  siłami  walczy ó  muszą,  ile  jest. 
rządców  udzielnych  *).  Po  Gedeminie  Jfajgidtoprzyjma- 


')  Widiiemy  to  w  diiejacb  Irlandyi,  kiedy  ją  Anglicy  laczęli 
poiDMJaó  w  XII  wieku.   Stan  jej  polityeiny  wówezas  był  bardio 
podobny  do  unądseń  w  Litwie  la  Gedemina.   Na  poparcie  nanego 
twierdzenia,  mamy  w  historji  litewskiej  póiniej  wjat^pującego 
Kqstnta  podległego  Olgerdowi,  leci  udzielnego  królika.    Gdjby 
Kejatut  nie  miał  swojej  indywidualności  w  składzie  pańitwalitew- 
ikiego,  równie  jak  podobni  jemu  feudalni  ksiąięta.  i  swoich  jeszcze 
oddzielnie  wyrobionych  sił,  mołeby  się  Olgerd  nie  utrzymał  prze- 
ciw Krzyżakom.  Ras  złamany  wyższością  taktyki  niemieckiej,  mu- 
iiatby  upaió.  Ale  Krzyiacy  nie  z  jedną  siłą  mieli  do  czynienia,  nie 
i  jednym  Olgerdem.    Był  Kejstut ,  byli  inni  podobni  mu  władcy, 
którzy  prósz  ogólnego  narodowego,   mieli  jeszcze  swój  własny  i 
Tam  m.  14 


p 
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jąc  wiarę  Chrystusa^  zespala  mw<!J  naród  %  Earapą  t 
otwiera  dlaii  dobrodziejstwa  przyszłej  cywilbaeji,  LL 
twa  kształci  nawą  gpotecznolc  i  wyrabia  znakomite  pra- 
wodawstwo, fiaki^mtc  Zj/gmunl  Augusta  ot^tatnim  i  sil- 
niejszym wfzlem  łącząc  Lttwę  z  Polską,  zamyka  jej 
krótką  ale  pełną  iycia  bistaryą.  W  tych  pięciu  sławnych 
imiDiiach  uosobione  zostały^  ie  tak  powiem^  koleje 
kilkowiecztiego  bytu  plemienia  litewskiego.  Początki 
jego  gęstą  mgłą  tajemnicy  pokryte ,  może  jui  nigdy 
nie  będą  zbadane;  pierwiastki  cy  wilizacyi  moie  się  je* 
izcze  dadzą  wyśledził?,  z  odkrywających  się  codzień 
nowych  zabytków  dziejowych  w  Skandynawii  i  a  Sło- 
wian, Jeicli  zaś  wieki  średnie  Łitwy^  epoka  walki  z  za- 
konem krzyiackim  i  zetknięcia  się  z  Rusią  ^  coraz  bar* 
dziej  się  wyjaśnia,  i  staje  się  juz  oczewistą:  jeleii  nas 
zajmuje  swoim  duchem  rycerskimP — jakie  nie  powinien 
obchodzić  wszystkich  okres  tych  dziejów  ostatnia  pod 
panowaniem  rodu  Jagiełłów,  kiedy  się  naród  przeista* 
ezał  dobrowolnie  pociągniony  potrzebą  i  urokiem  cy* 
wilizacyi?  My  nie  mogąc  w  tak  szczupłym  zakresie^ 
pracy  naszej  zawrzeć  wszystkiego,  staraliśmy  się  umie- 
iizczac  niektóre  szczegóły  tych  ważnych  i  zajmujących 
dziejów^  a  mało  dotąd  wyjaśnionych,  w  opisach  ziemi 
i  grodów  litewskich,  któremi  teraz  mamy  się  ZBJą^:  od- 
syłając z  resztą  czytelnika  do  ogólnej  historyi  polskiej^ 
albo  do  tych   prac  i  badana  jakie  juz  dotąd  winniśmy 


osobistjf  interes  uporeijfwego  brofiieota  się.  i  swoje  siły  do 
irallL  Dta  tu^o  pnegrrwane  bllmj,  dla  Litvlnów  nie  bjły 
stTAsine.  01^  Knyiakdw  iiit  same  iwycicitifa  były  nuiąee  i  bei- 
konystne. 
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Ulka  pisanom  pracającym  nad  dziejami  samej  tylko 
Litwy  *). 


*)  W  nasiym  wieku  piónmy  sławnej  pamięci  Czacki  twrócił 
Dvag«  publieint  na  dzieje  i  świetne  prawodawstwo  Litwy,  Bohusz 
rozprawa  o  narodzie  swjm  i  języka  jego,  pobudził  wydawcę  Histo- 
rri  Wagi  do  tycli  wielkich  hadań  o  dziejach  litewskich,  które  rozja- 
SDitj  ciemny  ich  początek  i  działania  wielkich  mocjBirzy  załołycieli 
potcgi  narodowej.  Uczony  Daniłowicz  głębokiemi  swojemi  rozpra* 
wami,  odkryeiem  nowego  statutu  i  nieznanej  kroniki  zbogaeit 
kifltorya,  a  na  prawodawstwo  nowe  światło  raueił.  Narbutt  w  ob- 
szeraóm  dziele  skupiając  w  jedną  całość,  rozpierzchłe  podania 
miejscowe,  lub  wiadomości  autentyczne  historyków  pruskich,  Ja- 
roszewicz porównywając  z  sobą  fakta  dziejowe  i  prawodawcze 
z  wielką  erudjcyą.  nakoniec  Onacewicz,  Raczyński  i  Działyński 
wydaniem  ważnych  pisarzy,  praw  i  dokumentów,  przygotowali  dla 
następców  swych  znakomite  i  obfite  źródła.  Teraz  p.  Kraszewski 
i  na  pola  historycznóm  inany  %  nader  szacownego  opisu  Wllna« 
gotuje  nam  nowe  Dzieje  Litwy,  ułatwioną  mając  drogę  iicznemi 
pracami  poprzedników.  Obok  tego  wszystkiego,  moie  i  nasza  geo- 
graficzno-historyczna  praca  niniejsza,  potrafi  zająć  chociaż  skromne 
miejsce  w  dziejowóm  piśmiennictwie  Litwy! 


^«"SQO^- 


-     108    - 

POŁOŻENIE,  GRAKICE 

I 
PODZIAŁ  W.  KSIĘZTWA  LITEWSKIEGO. 

Po  ofttatecsnej  Uai!  s  Polską  r.  1569  pna  Zygmonta 
Aaguste,  Uk  wspaniatooijślBie  s  jego  atriny  skoja- 
rsoBcj,  W.  Ktitstwo  Litewskie  lacsflo  słsaowi^  traecią 
prowiacyą  po  Wielkiej  i  Malej  Polsce  w  ogófaiym  skła- 
dzie Rseesypospolitej.  Gtfłkolwiek  iiądi  dawni  ziemio- 
pisane  krajowi,  saciąwsiy  od  Sarniekiego,  Gwagnina 
i  Stryjkowskiego  ai  do  późniejsiych  za  wieko  Stani- 
sława Augusta,  powiedzieli  o  ziemi  litewskiej,  cćikol- 
wiek  dtogo  jeszeie  prawiono  i  powłanano  nie  sgl^bi- 
wszy  rzeczy,  o  jej  lasach  gtochych,  •  jej  bagnach  nie- 
zmierzonych: Łitwn  taka  jaką  malaid  ją  rok  17729 
pięknym  i  łyznym  jest  krajem.  Przyrodzenie  prdcz 
obfitości  kruszcdw,  nie  odmówiło  jej  iadnych  innych 
płodów  i  bogactw.  Gzegói  bowiem  nie  znaleźć  na  prze- 
strzeni jedenasta  województw  składających  dawne 
W.  Ksitztwo?  Sto  z  górą  mil  od  Maryenhanza  w  In- 
flanciech  do  granic  Wołynia,  s  północy  na  południe* 
rozciąga  si{  jego  ziemia:  sto  równieł  mil  wschodnie 
granice  odległe  są  od  zachodnich,  biorąc  od  Mścisławia 
za  Dzwiną  ał  do  Wisztyńca  pod  granict  pruską,  w  pro- 
stej linii.  Na  tej  przestrzeni  chociai  klimat  zimniejssy 
nieco  od  polskiego,  na  północy  jednak  zdrowy,  zbołu 
i  owocom  przyjazny,  ku  południowi  w  niczem  si{  nie 
rółni  od  tamtego.  Mnóstwo  rzek,  jezior  i  strumień* 
skrapia  rozległy  ów  kraj,  a  trzy  gtówne  łyły  wód 
tych  przerzynają  go  w  różnych  kierunkach:    Niemen, 
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Dźwina  i  Prype^.  Ale  Niemen,  tf w  piękny  i  tyle  slawio^ 
ny  Niemen,  od  Rscymian  Chranos  zwany,  jest  sercem 
ziemi  litewskiej.  Na  samej  granicy  wojewódstwa  Miń- 
skiego i  Nowogrodzkiego  wynurzając  sif  z  gtębi  lasów, 
na  pótnoc  Stacka,  między  Brzozowem  a  Kopylem,  skro- 
mnie zrazo  ptynie  ze  wschodu  na  zachód,  powiększając 
ai;  rzekami  Dszą,  Bcrezyną,  Dzitwą,  Motczadzem, 
Sscsarą  i  Kotrą,  i  choć  szeroki  i  sptawny,  zdaje  się 
wazakłe  chować  wszystkie  swoje  piękności  ał  do  granie 
dawnej  krainy  Ryngolta  i  Gedemina.  To  dopićro 
w  Grodnie ,  pod  marami  staroły tnej  Garteny»  rosko* 
azne  brzegi  jego  łamią  się  w  spadziste  góry  świętemi 
dawniej  gajami  porosłe,  dzH  rćźnobarwnemi  tanami 
zbdi  pokryte.  Stąd  obierając  jui  krótszą  do  morza 
podrói,  zmienia  bieg  swój  i  zwraca  go  od  południa  na 
północ,  a  rzeki^erecz  i  Strawa  zwiększają  wody  jego, 
czyniąc  je  przezroczystszemi  i  glębszemi.  Lecz  w  Ko- 
wnie, Niemen  przyjąwszy  do  siebie  największą  i  naj« 
piękniejszą  po  nim  z  rzek  litewskich  Wilią,  staje  się 
nrcUzym  i  poetjckim.  Wspaniałe  góry  uwieńczone  ga« 
jami,  i  porozdzielane  przepajcistemi  parowami,  osła» 
niają  bystry  nurt  jego,  smugi  zielonych  łąk  rozściełają 
się  coraz  częściej  między  korytem  a  stromemi  wybrze-^ 
iami.  Za  Kownem  naprzód  Niewieia,  potom  Dubissa 
łączą  się  z  Niemnem,  a  wielka  droga  pocztowa  nigdzie 
juł  go  nie  odstępując,  odsłania  czarowne  widoki  owe- 
go  Renu  północnego.  Podróżny  oswojony  z  ojczystemi 
dziejami,  wielkie  ich  pole  widzi  rozwinięte  przed  sobą. 
Tu  były  niegdyś  w  zbiegu  wód  Niewiaiy  i  Dubissy 
z  Niemnem,  święte  czcicieli  Perkuna  Bomawe^  tu  arcy- 
kapłan Kriwe-Kriwefie  w  dębowych  gajach  chował 
bogi  swe  przed  mściwóm  okiem  Krzyżaków,  tn  dalej 
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Mendagf  Gedemin   i  Olgerd    wznosząc   pa  goraeh  na 
przemUiiy  z  Teutoaaini  obronne  asaiiikn  których  staro- 
ijtne    mciry  stoją   do  AzU  dnia,  walczyli  z  zakonem  o 
niepodległość  narodu.  Za  Jurborgum  dopiero  Niemen, 
zagarnąwizj  wprzód  do  siebie  dwie  jesicze  rzeki,  SzC' 
ftzupę  i  itirę,  opuszcza  ziemię  litewską,  i  przybicrają<| 
w  Prusiech  imię  Memla  wpada  kilku  korytami  do  zatoki 
Kurońskiej.  Żywiąc  wiele  gatunków  ryb,  a  między  niemi 
łososie  i  pstrągi^  sptawny  jest  dla  statków  zboiem  ła< 
downy  eh  Widnami  zwanych,  od  miasta  Stołpców  w  w  o 
jewództwie    Nowogrodzkiem    położonego:     od    Kuwn 
zaś  unosi  jui  pruskie  berlinki  masztowe.    Jak  wicksz 
€Z(śc  rzek   litewskich ,  tak    i  Niemen ,    zawalały  głazy; 
granitowe  utrudzą jąc  ieglugę*    Za  Zygmunta  Augustą 
Mikołaj  Tarło  z  Szczekarzewic  Chorąiy  Przemyślski  i 
dworzanin    królewski,    a  wojem  staraniem   oczyścił  g 
X  większych    przynajmniej    kamieni »  od  Grodna  ai  do 
granic;  za  co  mu  wdzięczni   ziomkowie,  nad  brzegiem 
tej  rzeki  wznieśli  kamienny  pomnik,  a  młody  wiersza 
pta  szlązki  Schro^ther,  pamięć  tego  dzieła   w  wierszą 
łacińskim  przekazał  potomnym  *)-—  Z  przypływów  d 
układu   wodnego  Niemeńskiego  należących,    rzeka  Be 
re%y»a    mniejsza    i    różna    od  Berezyny    do  Dniepru 
wpadającej,     zaczyna     się    w    okolicach     fiogdanowa 
w  powiecie  Oszmiaiiskim  i  przerzynając  łasy  Wiśniew- 
skie, wpada  do  Niemna  między  Mikołajewem  a  Delaty* 
czarni;  i^^e^nra  wypływa  z  b^igten  poleskich,  przecho- 
dzi województwo  Nowogrodzkie  i  wyżej  Mostów  łączy 


>- 
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*)  Ob.  Mizler.  Historiaruni  Palonifle  et  M.  D*  Lit.  coUeetio 
Magna,  T,  I,  p,  767.  ^^De  Flumo  lUemela  Łithuanioi  etc.  earmen 
elegiicuni,  auetore  Adamo  Scbroetero  Silesio/^ 
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sif  I  Niemnem;  Merec%  rieką  bystra,  pnezrocsysfa  i 
pstrągami  sarybiona,  wynurzywszy  si{  z  lastfw  Wial- 
bntowa  w  powiecie  Oszmiańskim,  bieży  przez  rozlegle 
bory  Jasznn ,  Olkienik  i  Oran ,  a  pod  miastem  Mere» 
czem  wpada  do  Niemna.  Strawa  pokazająe  się  blisko 
jezior  Trockich,  krótkim  biegiem  sw  jm  skrapia  łyzniej- 
sze  okolice  powiatu  Trockiego,  i  mif  dzy  Romszyszka^ 
mi  a  Dorsdniszkami  niknie  w  Niemnie.  Wspanialsza 
nad  inne  towarzyszki  jego  Wilia^  a  spólząwodniezka 
Niemna,  co  do  czystości  wód  i  piękności  swych  brze- 
gów górzystych,  ma  swoje  źródło  w  bagnistych  lasach 
ciągnących  się  od  Borysowa  wzdtał  Berezyny,  pod 
wsią  Szylimy  (czy  tei  Szylince)  na  pogranicza  woje- 
wództw Witebskiego  i  Mińskiego.  Inaczej  n  ładn  li- 
tewskiego zaraz  niiej  Wilna  zwana  Neris  lob  NSariSj 
zabrawszy  z  sobą  róine  mniejsze  rzeki,  jak  SenoeC%'^ 
lUą^  W$a%jfńj  Żefmianęj  Wihę  czyli  Wilenkę  zdra- 
dliwą dla  wielkiej  swej  bystrości ,  Wakę  węgorzami 
zarybioną,  i  Świętą  rzekę,  spławia  zraza  tratwy 
z  drzewem  łowarnóm  i  zboiem,  a  wyiej  Wilna  nawet  dla 
wicin  jest  przystępną  ał  do  ujścia  swego  pod  Kownem 
do  Niemna,  a  przytóm  w  różnego  rodzaju  ryby  obfitu- 
jącą. Za  Kownem  Niemen  przyjmuje  do  siebie:  Tfić^ 
wiaię%  która  wypływając  z  iyznych  równin  powiatu 
Wiłkomirskiego,  oddziela  Żmudź  od  Trockiego  wo« 
jewództwa;  Dubissę  w  powiecie  Szawełskim  zaczyna- 
jącą się  i  pod  Średnikiem  z  nim  łączącą  się;  S%eS9upę 
która  biorąc  początek  w  lasach  traktu  Zapuszczan- 
skiego,  z  lewej  strony  z  nim  się  spotyka;  listwę  pod 
Jurborgiem  doń  uchodzącą,  i  nakoniec  Jyrę^  co  za  Ke- 
to wera  w  głębi  Żmudzi  ma  swój  początek,  a  blisko  jdi 
granicy  praskiej ,  razem  z  MiŁwą  wpada  do  Niemna.— • 


Wsfystkie  te  rzeki  któreśmy  dotąd  wylie2|li,  próci 
wielu  innych  mnieJB^ych  strumieni ,  spoinie  z  ojcem 
iwym  Niemnem^  są  pa  większej  części  istetnie  rodzin- 
tie  litewskie,  nad  ktoremt  praojcowie  plemienia  Let* 
tośskiego  zasiedli  i  językiem  Mendoga  rozmawiali, 
Inne«  jak  Dźwina^  Prypeć,  Bug,  ^arew  i  Dniepr, 
należą  raczej  do  państwa »  nii  narodu  litewskiego. 
O  nie  oparły  się  granice  potęgi  Gedeminów,  Olgerdow 
i  Witowdów,  one  jednak  skraplały  przestronne  ziemie 
województw  składających  prowincyą  litewską  w  ro«  | 
ku  1772;  o  nich  więc  równiei  nie  moiemy  zamilcze4f«^1 
Diwina  (zachodnia)  a  Ptolomeusza  Rubon  zwana,  za<) 
czynając  się  w  Rossyi  za  granicami  województwa  Wi- 
tebskiego, płynie  środkiem  jego  i  województwa  Potoc- 
kiego, a  potem  oddzielając  Inflanty  polskie  od  Litwy^, 
i  Księztwo  Kurlandzkie  od  dalszych  Inflant  wpada  pod 
Rygą  do  morza  Bałtyckiego.  Piękna  ta  rzeka^  rybna, 
iyznemi  nie  raz  wybrzeżami  zalecona  i  spławna^  przy- 
biera do  siebie  w  różnych  miejscach  liczne  strumienie, 
z  których  znaczniejsze  mąt  Wid%ba  pod  Witebskiem 
z  Dźwiną  łącząca  się,  Łuc%ma^  Uła^  Obola^  Połoim' 
pod  zamkiem  Połockim  do  niej  uchodząca ,  D%ima^ 
Dryssa^  Omja^— Dniepr  z  głębi  Rossyi  wziąwsay  swój 
początek,  przypływa  z  pod  Smoleńska  do  granic  wo- 
jewództwa M^cisławskiego  i  wzdłui  je  przerżnąwszy 
odgranicza  potem  od  województwa  MińnkicgOi  a  wszedł* 
szy  na  Ukrainę  oblewa  mury  Rijowa,  i  nakoniec  przei 
dawnych  Tatarów  posady  wchodzi  niżej  Chersonu  do 
morza  CzarnegOp  Znakomitym  jegoprzypływem  z  lewe* 
go  brzegu  w  obrębie  Litwy,  jest  rzeka  ^oi  paralelnie 
prawie  płynąca  od  Mścisławia  przez  powiaty  Mobi- 
lewski  y    Rphaczewski   i  Rzeczycki.    Z  prawej   strony 
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wpada  do  Doiepra  powyiej  Rseczjcy  Bere%jfna  (wiflr« 
sza),  mająca  źródła  swe  w  lasach  Borysowskich  opo- 
dal miasteczka  Berezyny  w  województwie  Miński^M. 
Dalej  tączy  się  z  Dnieprem  jedna  z  najznaezniejszych 
rzek  W.  Ks.  Litewskiego  Prypeć^  która  wielkością  swą 
i  zagarnieniem  do  siebie  \%iela  innych  strumieni  zdaje 
sif  tworzyć*  osobny  systemat  wodny.  Zrazu  nazywana 
Strumiemem^  wysączywszy  się  z  biot  ziemi  Chełm* 
skiej  pod  miastem  Hołownem,  niedaleko  Łubomli,  za- 
biera z  lewej  strony  rzekę  Pinę  i  odtąd  Pryfed  imię 
przybiera,  potem  zagarnia  z  tegoż  boku  Jasialdę^ 
8łuc%  Litewską  i  Pe%jfC;  z  prawej  zaś  Turyą^  S^ 
i  Haręń'  Prócz  tego  wpadają  do  niej  mniejsze  rzeki: 
Łamią ^  Stwiha  niłej  Torowa,  Vbor6  i  Skmeama. 
Rzeka  Pryjfeć  z  przypływami  swojemi  teraz  wyliezo- 
nemi|  zaczynając  od  Ratnado  Pińska  i  stąd  do  Slozyra, 
przepływa  całą  tę  płaszczyznę,  którą  od  północy  Li* 
tewskióm ,  a  od  południa  Wołyńskiem  Polesiem  nazy- 
wamy. Szeroka  i  spławna  już  wyżej  Mozyra  nie  tylko 
na  tratwy,  lecz  i  na  wielkie  statki  JBo/dleiftiłmJ  zwane, 
ułatwia  cały  handel  drzewem  ^  smołą  i  zbożem,  tych 
stron  z  Ukrainą.  Obfitując  w  różne  gatunki  ryb,  a 
między  innemi  w  te  które  się  Wiero%uhami  zowią,  łą« 
czy  się  z  Dnieprem  poniżej  Czarnobyla.  —  Ostatnia 
wielka  rzeka,  która  od  granic  Małopolski  sam  kraniec 
prowincyi  litewskiej  w  województwie  Brzesko«Litew« 
skióm  przerzyna,  jest  Bug.  Źródła  jej  są  w  wojewódz- 
twie Rnskióm  między  Oleskiem  a  Lwowem,  pod  Brze- 
ściem przyjmuje  do  siebie  wody  ilfticAatrca,  rzeki- spła- 
wnej,  i  pod  Serockiem  łączy  się  z  Narwią.  —  Obfitośó 
wód  zalewających  w  południowej  stronie  Litwę,  i  po* 
myflny  ich  kierunek  dla  handlu,  oddawna  już  napro*; 
Tam  UL  15 
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ll^AdMfy  HA  mjil  rtąA  i  prfemyslnieJBzycli  obywałeli 
Rzeczypospoiltej  do  urządienia  tu  i  ułatwienia  za  po- 
mocą hopartycK  kanafów  kommunikacyi  wodnej.  Trwa 
dotąd  jeden  z  olch  idący  ze  Sporowskiego  jeziora  przez 
btota  Kokoryckie  do  tntdf^tecska  Bezd^leźa  (w  dzisiej- 
szym powiecie  Kobryńskim^  gtibernii  Grodziefiakiej)! 
trzy  ćwierci  mtłi  zaledwo  długości  mający,  który  jak 
podanie  miejscowe  niesie^  miał  byc  kopanyiti  kosztem 
Królowej  Bony!  Połączyć  Berezyoc  z  Wilią  Kr^SJewic 
Władysław  zamyślał,  i  iia  to  koiiitytucyą  sejmową 
sobie  wyjedna!')*  Ale  póiniejsze  wojny  i  niepomyśl- 
nośei  krajowe,  zniweczyły  wszelkie  zamiary  polepszenia 
gospodarstwa  wewnętrznego.  Dopie'ro  kilkunastoletni 
pokój  ZA  Stanisława  Augusta,  i  rozszerzająca  ific  jego 
ataraniem  cywilizacya  xe  stolicy  po  ws^yslkrcb  pro- 
wineyach,  przekonały  o  potrzebie  korzy^^tania  z  niezli- 
czonych darów  przyrodzenia,  któremi  ziemia  dawnej 
Polski  na  całej  swojej  przestrzeni  uposażoną  została. 
Zrobiony  więc  został  za  trgo  panowania  kosztem  pu* 
blicznynt  na  40,000  czerw*  złot*  wynoszący m^  naprzód 
kanał  Br%€Bkim^  lob  R%€C%ypo$połiieJ  zwany,  który 
rzekf  Pinę  łączy  z  Mucha  wcem  pod  wsią  Worotynicza- 
mi,  w  przeciągu  mil  dzteei^eiu;  a  tem  samem  wiąie 
port  Gdański  z  morzem  Cslarnefii  **).  Spółcześnie  pra* 
wie  Michał  Ogiński  Hetman  W.  Lit.  żagrzmy  duchem 
prawdziwie  obywatelskim,  sam  własnym  nukładem  po* 
łączył  rzeki  Jasiołdcze  Szezarą,  a  zat^m  morze  Czarne 
przes  Niemen  z  morzem  Baltyckiem  pod  Królewcem* 


*J  KonsL  an.  163K  VoL  Leg,  tli.  foL684,  tit  Priekopanie. 
**)  KonsU  sn.  1175^  kositanajego  wykopanie  przeinaczyła  se 
skarbu  W-Ks.Lit.         '    *'^" 
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KfBfJ  ten  Ht^refo  dtqgość;mil  7  wynosi,  Mawuny  JRTa- 
nafęm  OgiiiskiącOy  uwiecyail  imie  firojego  Łwćrcf,  i 
bar^so  się  pnyc^yoijt  do  pppyjliipilci  h|iQ4ta  w  tf^h 
okdUcArh  *).  Jest  jedzcie  cxwar.ty  k^oat  2waoy  pii(^ 
csi^ffi,  wypływający  9  jeziora  Tarsisiego  przy  śródtaeb 
Prypeci«  który  przechodzi  prze*  je^rp  Mokrińakie, 
pptćm  przez  jezioro  jboki  ę  staw  Rudzki ,  i  nAkoiiIee 
wpafjk  do  MaęJiawcu. 

TA  pi$k|ieiiii  i  iic^ii^jiii  w(f  darni  oblim*  Litwa,  w  !•• 
sy  ^lapztpwei  zlN>ibe  wjzeU^iego  rodzaju,  najpiękniejszy 
Ifiiy  n^wierzynf  wyborną,  ryby  i  miód  obfita,  jdaleko 
aięgal^i  granfcanii  sweyii  w  r.  1772,  pomipoatrat  przed 
oatatąią  unią  i  za  JtanA  Kazimierąa  poniesiony cb.  Gruh 
nice  jej  od  p6tnocy  zaczynały  się,  zajmując  w  obrębie 
awym  Inflanty  polskie,  od  ujścia  rzeki  Eist  e^li 
Iwikssty  do  Dźwiny,  i  ciągnęły  się  przez  l&oniec  je- 
ziora Łuban  do  zamku  Maryenhauz,  stamtąd  przez 
jezioro  Newelskie^  częścią  biegu  rzeki  Łowat;  dalej 
na  wschód  szły  po  za  Uówiatem  i  Wieliłem  do  jeziora 
Kasplf,  brzegiem  województwa  Witebskiego  ai  do 
Dniepru  niżej  miasta  Dubrowny,  potom  równoodległe 
od  koryta  Soży  z  lewego  jej  brzegu,  prawie  ał  do 
ujścia  tej  rzeki  do  Dniepru  pod  Łojewem.  Tu  jui 
granica  W.  Księztwa  południowa  oddzielająca  je  od 
województw  Kijowskiego  i  Wołyńskiego,  ciągnęła  się 
w  poprzek  całego  Polesia  od  Brahina  pod  D^pbrowicę, 
stamtąd  do  Kamienia  nad  Torcem,  ai  za  Bug  ku  Par« 
czewu  w  ziemi  Łukowskiej.  Następnie  załamawszy  się 
aa  Mehó4  dzieliła  Litwę  od  Podksia,  przez  Między- 


*)  Konst.  r.  1763  obsienue  o  tym  kaaale  mówi:  tit.  Eanat  wiilH 
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neci  f  Janów,  Wysokie  Lit.  do  okolicy  niiej  nieco 
ćrodet  Narwi  potoionej,  skąd  przez  Sarał  i  flTasilkó w 
opierała  się  w  jeziorze  Aagastowtkićm;  od  niego  azta 
dzisiejszą  linią  z  Prosami  ai  do  njscia  rzeki  Szeszu* 
py  do  Niemna,  skąd  tym  samym  szlakiem  jaki  teraz 
trwa  między  Żmudzią  a  Prasami  wpadała  do  morza 
Bałtyckiego  między  Memlem  a  Połągą.  Morza  nakoniec 
zaledwo  przez  kilka  mil  dotknąwszy,  ciągnęła  się  od 
njścia  doń  małej  rzeczki  Szwenty,  dłneą  linią  lądową 
oddzielając  Knrlandyą  i  Semigalią  od  Żmudzi  i  Litwy 
ał  do  DŹ9viny,  niedaleko  od  Krasławia,  gdzie  się  tał 
granica  W.  Ks.  Łitews.  kończ jła;  dalej  bowiem  nurt 
Pświny  doprowadzał  ją  ai  do  ujścia  weń  rzeki  Iwik- 
szty  skąd  się  była  zaczęła. 

Prowincya  litewska  w  powyższych  jgranicach  za- 
warta składała  się  w  r.  1772  z  następujących  woje- 
wództw w  porządku  wówczas  używanym. 

1.  Województwo  WUeńskie. 
2    Trockie. 

3.  Księztwo  Żmodzkie. 

4.  Województwo  Smoleńskie. 

5.  Połockie. 

6.  Nowogródzkie. 

7.  Witebskie. 

8.  Brzeskie  Litewskie. 

9.  Mśeisławskie. 

10.  Mińskie. 

11.  loflantskie,  inaczej  księstwem  zwane,    spoinie 
do  Litwy  i  Polski  należące. 

Prócz  tego  podziała  politycznego,  który  wynikł  ze 
składu  państwa  litewskiego  i  połączenia  późniejszego 


s  Polf  ką,  tachowały  sif  w  nł jcin  pospoifWm  inne  na- 
iwaDia  zicin  tworiąeych  W.  Księstwo,  z  róiniey  ro^ 
dowcj  mieaskaDców  ich,  lob  iiiieJ8€owe|;o  potoienia  f 
tirycsajtfw  poehodsące.    Tak,  całe  województwo  Wf- 
leńakie  i  większa  połowa  Trockiego  aą  hUflaltwblieh 
wą  MAlwą,    a  księztwo  Zniudzkie  niłszą  jej    częścią, 
•myli  ifmd^ią.    Województwa  Połockie,  Witebskie  i 
Msdsławskie   z  częicią  Mińskiego  nazywają  Biahru^ 
gią^  Nowogrodzkie  z  częściami  Trockiego  około  Gro«, 
dna  i  Mińskiego,  Czarną  Rusią;   inna   częś^  wojew. 
Trockiego  między    Niemnem,  paszczą  Aagnstowską, i 
granicą  praską    zawarta,  zowie  się    traktem  ItOpU' 
S%e%ań8kim;  nakoniec  południowe  strony  województw; 
Mińskiego  i  Brzesko  Litewskiego,  Polesiem. -r-^  H^rh 
W /Księstwa  jest  Pogoń  w  polu  czerwonóm  pod  czap- 
ką to  jest  mitrą  książęcą,  czyli  jeidziec  zbrojny  w  heł- 
mie z  mieczem  w  prawej  ręce    do    cięcia    podniesio- 
nym,   a  na  lewej    z  tarczą,    na  której    dwa  krzyie 
złote  w  jeden  spojone ;  koń  pod  nim  biały  rozpędzo- 
ny, i  czaprakiem  czerwonym  długim  prawie  do  kopyt 
z  potrójną  złotą  frędzlą  okryty.  Prócz  tego  jest  jeszcze 
inny  herb  Litwy,  albo  raczej   dynastyi   Jagiellońskiej 
właściwy,    to   jest  Kolumny^    czyli  trzy  iótte  słupy 
w  czerwonem  polu,  których  używali  Witowd  i  Zyg- 
munt Kejstutowicz  na  tarczach  Pogoni  zamiast  krzyża 
w  swoich  pieczęciach,  a  ostatecznie  Zygmunt  August  na 
owych  pięknych  pieniądzach  litewskich  bitych  w  men- 
nicy wileńskiej.  Dla  tego  też  na  pogrzebie  Zygmunta  I 
r.  1548  w  Krakowie,    niesiono  prócz  krajowej   litew- 
skiej   chorągwi    z    Pogonią,    inną   jeszcze   chorągiew 
księztwa  tym  właśnie  Jagiellońskim  herbem,  kolumna- 
mi oznaczoną.  Chorągiew  W,  Księztwa  Litews.  podług 


opUn  Gf(t9fftix»*)^  hihi  o  ester«cb  ipogadi  AlajrMaofci 
iptsjcb.  Ssesćdsiesiąt  tokci  cgęrw^aej  kiUjki  w  aobie 
HIPyM  9  "*"  poiro4ka  herb  wImuj  ,  to  jest  nąi  we 
s^ycsoi,  B«  konia  białypi  rącso  bieiąey,  nuect  ęęŁj  nad 
g^w«|  r«kt  prawą  wyciągnąwasy,  wynori:  a  na  wiera- 
c|^  berba  ciapka  kaiąif ca.  Na  drugiej  m^  fM.owff 
eborągwi ,  Najjwif faftej  Panny  Maryi  9  dwfmifjkieni, 
SU^^i^la  nasaeg^  Gbrystaaa  Pana  Rodsicieiki,  obrat 
w  tleńeu  **). 


*)  Krooika  S^niiMyi  Enropeji.  luifga  H  aęió  %  pnekład 
Marcina  Pą^kpimkiego. 

**)  Chorągiew  hetmańska  litewaka  dodaje  Gwagnin,  rółną  od 
tej,  bjła  koloru  laiurowego,  z  jednej  itrony  miała  Pogoń  w  polu 
cierwonim,  a  drogiej  obrai  i.  Stanisława  biskupa  i  mf  ciennika. 
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WOJBWdSZTWO  WIUftSUE. 


l]tw»rsone  tótUló  w  r.  1413  sA  Władysława  Ja- 
giełły priy  satwierdżeńia  adil  z  koroną  na  lejoifo 
Horodeliknn ,  a  MoniWid  otrśyma^'^*}  h«rb  Łdl#tf' 
ffi^rirtsym  był  Wojewodą;  eŁoe  Jai  pi*sftd  ńim  jtśśtśi 
iHetryKa  Ih.  wspomina  o  Kelgajk,  jako  WojeWodtfIt' 
Wileńskim,  który  midł  być  raifem  Stftfośtą  imodskiók. 
Do  dwonaitego  włfekn  kraifiata  granlcadii  «w«nll  stjf- 
kAjąea  ślą  t  posAdankt  słowiańskich  jjfokoleń,  ibirsikik" 
hjł  dżidldicą  ksi^iąt  llttfWśUbb:  na  koń«tt  oM  ttśjii- 
iUgo  Mik  ńi  ^«*fAAoidą  glK#iif  irUM¥  tWKkł-' 
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chfiich  całej  Litwy*  W  czasach  przedcłirzeseiańskich 
dzielić  hią  musiała  równie  jak  Żmudź,  na  małe  po- 
wiaty od  zamków  tibroonycb  lub  gtówniejszych  osad, 
biorące  nazwiiko^  pod  imieniem  CifeuAstW  znajome, 
od  czego  jeszcze  pierwszy  urząd  ziemski  w  powiecie 
Wileńskim  Ciwona  ai  do  r.  1794  dotrwał.  -  Granice 
województwa  Wileiisktego  są  zapewne  tez  same,  jakie 
oddzielały  od  tej  ziemi  kstęztwo  Trockie  i  Grodzień- 
skie^ to  jeiit  dziedzinę  Kej^tuta  od  posiadłości  Jagtełły^ 
lub  które  rozróżniały  od  nich  późniejsze  nabycia  na 
Ru  ii.  Na  południe  stykało  ai^  Wileńskie  z  Nowogrodz- 
kiem  województwem  n  samego  ujścia  rzeki  Dzitwy  do 
INiemna  który  je  przedzielał  korytem  swem  do  złącze- 
nia się  z  Berezyną  mniejszą;  stamtąd  zaczynało  się 
województwo  Mińskie  i  granica  szła  naprzód  biegiem 
rzeki  liłocz,  potem  izlakiem  długim  między  Dubrową 
a  Mołodeczną  do  źródeł  Wilii  ku  Dok^zycom,  skąd 
wpadłszy  tia  początkowy  bieg  rzeki  Serwecz  ciągnęła 
aię  do  jeziora  pod  Wołkołatą.  Tu  się  stykało  woje- 
wództwo Witebskie  z  Wileńskiem^  i  granica  szła  przei 
pomienione  jezioro  do  innego  jeziora  Plissa,  gdzie  się 
jui  zaczynało  wtjewództwo  Połockie  aź  do  złączenia 
się  Plissy  przez  rzeczkę  z  nurtem  Dzisny.  Tu  jui  od 
północy  toi  województwo  graniczyło  także  z  Potne* 
kiem«  naprzód  ciekiem  tej  rzeki ,  a  pote'ni  Dźwiną  do 
ujścia  w  nią  rzeki  Indryki|  od  której  zaczynały  aif 
inilanty  polskie  przedzielone  od  województwa  Wileń- 
skiego korytem  Dźwiny.  Od  pierwszego  wielkiego  jej 
załamania  granica  północna  lądowym  szlakiem  opiera^ 
ła  się  o  miasto  Jeziorosy,  stamtąd  zaś  załamując  się 
na  zachód,  ciągnęła  się  w  różnych  kiernukach  między 
rzekami  Świętą  a  Niewiazą  oddzielając  powiat  Wiłko- 
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u  od  Upitskicgo  i  Kowieńskiego  czyli  od  woje* 
wedsŁwa  Trockiego,  ał  do  Wilii  pod  Skorulami,  stam- 
tąd sos  korytam  rseki  tej  w  gdrf  ai  pod  same  Wilao 
prawic  do  ajścia  w  nią  Waki.  Stąd  dopiero  wojewoda- 
two  Wileńskie  s  Trockiem  graniczyło  naprzód  loiem 
tej  rzeki  w  górę  ku  Rudnikom,  a  od  nich  rzeką  Merc* 
ezem  ai  za  Przełaje  do  źródeł  Kotry,  od  niej  potem 
sałamawszy  sif  granica  do  źródeł  strumienia  Tnryi 
do  jego  wpadnienia  w  Niemen ,  nurtem  jego  przyszła 
do  ajścia  weń  Dzitwy,  skąd  zaczęliśmy  opisywaó  gra* 
nicc  •). 

Ma  takiej  przestrzeni  trzy  czwarte  części  osad  i  mie- 
szkańców naleiy  do  dawnego  plemienia  litewskiego, 
czego  dotąd  świadkami  są  dochowany  język  ludu  i  na« 
swiska  osad  jego.  Z  resztą  każdego  powiatu  osobno 
opiszemy  położenie  i  róinicę  rodu  jego  mieszkańców.  — 


*)  Granicę  tę  wyjaśniamy  nietylko  x  aktów  i  wiadomości  miej- 
scowych,  ale  nadto  podług  dwóch  dawnych  mapp  litewskich,  które 
w  naszym  księgozbiorze  posiadamy.  Pićrwszej  z  nich  tytuł:  Magni 
Ducattu  Lithuaniae  caeterarunujue  Regionum  illi  adiacenłium 
exacia  Descriptio  Ilhmi  ac  Excelleniisrimi  Principis  et  Dni  D.  Ni- 
colai Ckriilophori  Radziwiłł  D.  G.  Olijce  ae  in  Nieswies  DuciSy 
S.  Ram  Impmi  Prineipii  in  Sxydlou>iee  ae  Mir  Comitis  et  5.  Se- 
pukhri  Hierosolimitam  Militii  ete.  opera-  cura  et  impensis  facia 
ac  in  lwem  ediia.—  U  spodu  karty  pod  herbem  Pogonili  wyryto: 
Amsterodami  excudebat  Guilhelmus  Jansonius  sub  signo  Solarii 
deaurati  Anno  1613.  Mappa  ta  wielkości  duiego  arkusza  jest 
iluminowaną.  Druga  ma  tytuł:  Magnus  Ducatus  Lithauniain 
9U08  PalaHnatus  et  CasteUanias  divi$ay  non  solum  accuratisHme 
deUneata.  sed  etiam  plurimis  in  aliis  Mappis  omissie  locis  aucta^ 
cura  et  sumpUbm  Tob.  Com.  Lotterj  Geogr.  et  Chalcogr.  Aug.  vinde. 
Mappa  ta  zaraz  po  podziale  kraju  w  r.  1712  jest  zrobiona,  i 
odpadłe  części  oznaczone  kolorem.  .    . 

Tom  Ul  16 


Herb  województwa  jest  tenie  sam  co  i  W.  Księstwa 
Lit.    ta  je^t  Pcigoń.^Proei  genafurow  ktoretni  są:  Bi* 

Iiknp,  Wojewoda  i  iiaiztelan^  każdy  powiat  mu  lirzę^ 
dnihow  asiemskich,  w  następnym  pcirsądka  podług  koi 
flyfucyi  sejmowej  r.  1677,  idących  po  sobie.  Ciwui 
(tylko  w  Włieiiskim  powiecie)  marisiałek,  pudkomcirt] 
iłarosta,  chorały,  sędzia  ziemski,  wojtikf,  stołnil 
podstoli,  piJiarz  ziemski,  podwajewudzy  sądowy,  bą 
liiowie  grodzcy  trzej,  pisarz  grodzki,  podczaszy,  c^« 
^Inifc,  horodniezy^  skarbnik,  luwczy,  miecznik  ,  konii 
siy,  óboźny^  strażnik,  krajczy^  mostywniczy  i  Ltidc 
wniczy,  strukczas^y,  derowniczy,  regenci  ziemski  i 
grodzki.  Województwo  Wileiiskte  zawiera  w  sobie  po* 
riatow  pięć:  Wileński,  Ossmiaiiski,  Lidzki,  Witko* 
mirski  i  Brastawski  '^).  Każdy  z  nich  u  ciebie  sejmikuje 
ubierając  po  dwóch  posłów  na  sejm,  i  deputatów  na 
trybunał. — Mundur  województwa:  kuntuaz  granatowyi 
lin  pan  i  wyłogi  karmazytiowe. 

POWIAT  WILENSKL 

P9  obu  stronach  Wilii  położony ^  którego  częie  cala 

LMcbuduia  między  Wilnem  a  Wiłkomierzem  rozeiągają- 

!ca  się  jest  bardzo  żyzna,  w  pszenicę  i  len  obfita,  a  od 

.|ioładnia  wielkiemi  borami  wybornego  gatunku  sosny  za<« 

rosła,  zaludniony  je?4t  ^amemi  Litwinami.  Jednakże  jęiyk 

litewski  panuje  ciągle  dopiero  od  strony  północnej  ezyli 

prawego  brzegu  Wilii;  od  południa  pod  samym  WiL 

lem  ustąpił  polskiemu,  dalej   zaś   mieszają  się  %  sobą 

,  yvsi  oió w iące  po  litewsku  z  wsiami  gdzie  mowa  polsko- 


»)  Nie  Braelawibii  jak  wielu  pisit,  bo  Bradmc  }mi  na  Podoll^i 
'a  JŚrmłato  ir  Litwiei 

C>1  \\V    KIOK 
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j«tt  w  aiyciu.  Wsnkie  między  ludem  wiejskioi 
jfijk  litewski,  przewaia  w  tym  powiecie  obie  poprae- 
dnjącc  mowy.  W  niektórych  miejscach,  chociaA  na^ 
twi$ka  wsi,  i  nawet  mieszkańców  ich,  są  caysto  litew- 
ikity  wsaakłe  sapomniano  juł  jęayka  rodowego.  Da- 
wne inwentarse  czyli  opisy  włości,  dowodzą  ie  zmiana 
ta  początek  swój  bierze  od  wojęo  szwedzkich  za  Jana 
Knaimierza  ,  które  spoinie  z  morową  zarazą  po  nich 
grnanjącą  w  kraju  wiele  wypleniły  ludności.  Nowi  osa- 
i^i^J  s  g^fbssej  rnsko-Iitewskiej  części  W.  Księztwa 
prsybyli,  przyloiyli  się  do  zmiany  tej  językowej  mif- 
dsy  posostatemi  mieszkańcami. 


333^^99^  <^^&SEre< 


W  dolinie  otoczonej  górami  i  tylko  od  północy  otwar- 
tej, rozciąga  się  starodawny  gród  Gedemina,  zajmu- 
jąc murami  swemi  ujście  rzeki  Wilny  czyli  Wilenki  do 
Wilii.  Położony  pod  54 S  41' 0^'  szerokości  geogpra- 
Reznej  północnej,  a  22<»  57U5//  długości  wMhodniaj, 


wznosi   sif  na  306  stop   paryzkich,  1  cal  i  2  linte  nad 
powierzchnią  morza  *).     Wilno  skądkcilwiek  widziane 
od  przybywających  do   niego,    stawi   się  otzotn  w  za- 
chwycająrem  położeniu,  %  traktn  tylko  grodzieńskiego 
zakryte  zupełnie,  wtenczas  dopiero  objawia   się  podró* 
inemu,  kiedy  nagle  z  pomiędzy  gór  wyjeidiając,  w  je-- 
go  murach  się  znajdzie.  Piękna  Wilia  srebrzystym  paser 
wijąc  się  po  dolinie^  na  której  miasto  jest  zbudowanej' 
przyjmuje  do  siebie  pod  santcmi  murami  stjiroiytneg«f1 
zamku   Gedemtna  bystry  nurt  Wilenki  (Wilny)  wyry* 
wająeej  się  z  górzystych  okolic^  które  zdaje  się  ie  usU 
luja  gwałtem  ją  u  siebie  zatrzymaó*   W  zbiegu  obn  tyci 
rz4^k  jest   początek   mia»ta  posuwającego  się  swojemli 
domami  coraz  wyżej  od  północy  ku  południowi,  w  ca« 
lej  szerokości   tej  pochyłej  doliny.     Stąd   niedaleko  ml 
urwistym  brzegu  Wilenki^  była  podobno  pierwsza  po« 
sada  jego,  pierwsza  warownia  drewniana,  podług  da- 
wnych podań  gminnych,  która  imię  Wilna  od  tej  rzeki 
przyjęła.  Kto  jej  dał  początek  ?   niewiadomo;  to  tylko 
pewna  ie   jnz  na  pocEątku  XII  wieku  Wilno,  chociaż 
w  ciemnych  i  nieoznaczonych  wspomnieniach  ukazuje 
się  w  dziejach.    Kroniki    Ruskie  niektóre    twierdzą  ze 
wr.  1129  miało  byc  stolicą  pewnej  dzielnicy,  gdzie  rzą- 
dził jakiś   ksiąie    litewski    OawiL    Snorro-Sturłesohn 
wędrownik  i   historyk   irlandzki    zwiedzając  strony  li- 
tewskie   w   Łymie    samym    wieku ,    znalazł  osadników 
skandynawskich    w  miejscu  zwanem  Velm^  co  podług 


*)  Obszerniejsze  wiadomolci  topograficine  i  statystyczne  o  Wil- 
nie znajdłie  czytelnik  w  książce  m{)(ej|)od  tytułem:  Opisank  5(a-' 
iynyczne    miasta   W^iłna  roku    1835,    Wilno,  nakładem  Wiefi 
Zanadikiego.  ' 


i 
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wasclUego  podobieństwa  do  prawdy  jest  "Wilneoi. 
Widocsniejsiy  jednak  UaA  bytności  tego  miasta  okasn- 
je  się  dopiero  w  saniychże  dziejacb  litewskich  pod  ro- 
kiem 1272.  Podają  one  ie  ksiąie  litewski  sędziwy 
Swintorog ,  czy  t4i  syn  jego  Germont ,  w  lesie  dębo- 
wym pokrywającym  łąkę  przy  ujjciu  Wilny  do  Wilii, 
wzniósł  ołtarze  na  ^zelć  Perkuna  i  rozniecił  ogień 
święty,  postanowiwszy  tu  arcy< kapłana  Kriwe-Kri- 
wejte  i  innych  ofiarników,  a  miejsce  to  na  groby,  esyli 
całopalenie  zwłok  ksiąięcych  przeznaczył.  Powiesi  ta 
naprowadza  na  myćl,  łe  własAie  Germont  tfw,  czy  oj- 
ciec jego  Swintorog,  podczas  największego  zamieszania 
w  Litwie  osieroconej  śmiercią  Mendoga,  z  którego  ko- 
rzystając Krzyiacy  szarpali  ją  i  wiarę  jej  gnębili^ 
przeniósł  do  Wilna  zniszczone  przez  zakon  podwakroć 
iwięte  Bonume  nad  Dubissą  i  Niewiaią.  Byt  zatem. 
Wilna  zdaje  się  by^  niewątpliwym  w  XIII  wieku,  ale 
pewna  jego  historya  zaczyna  się  dopiero  w  r.  1323« 
którego  Gedemin  Kriil  Litwy  i  Rosi  pisał  stąd  listy 
swoje  do  Papieia,  zakonów  i  miast  niemieckich  w  sam 
dzień  Boiego  Ciała.  Nazywa  on  Wilno  miastem  swo- 
jem  królewskićm,  musiało  być  więc  z  dawien  dawna 
znakomitym  joi  grodem.  Jakoi  około  r.  1320  tenie  sam 
Gedemin  był  załołycielem  zamków  których  powałne 
ostatki  trwają  dotąd  nad  miastem.  Podług  powieóci 
Stryjkowskiego  wyczerpniętej  z  dawnych  podań  i 
kronik,  mocarz  6w  polując  w  tóm  miejscu ,  gdzie  tak 
zwane  Łyse-Góry  otaczające  ujście  Wilny  do  Wilii 
wznosiły  się  nad  świętą  doliną  Perkuna ,  miał  sen, 
w  którym  widział  ogromnego  wilka  na  jednej  z  owych 
gór,  na  której  właśnie  Tura  zabił,  żelazną  blachą 
okrytego;  wilk  fen  tak  rozległym  głosem  wyły  łe  sic 
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sdawało  jakby  stu  ioDych  wilków   w  sobie  zawierał. 
Lczdcjko  arcy-kapłan  czyli    KriweKriwęftey  wy  tłu- 
macsyl  dziwny  owsen  królowi  i  otaczającym  goŁiŁwi- 
nom.  Wilk  ielazfiy  mówił  on,  oznaczał  zamek  i  wielkie 
miasto,    które  będą  zbudowane  na  Zgliszczu  SwmtO" 
roAOt  i  na  górze  gdzie  tur  był  zabity,  a  stu  wilków 
w  nim  wyjących  moc  i  sławę  jego  mieszkańców.    Przy- 
jął wróibę  Gedemin  i  zaraz  na  szczycie  góry  owej,  Tu- 
rzą odtąd  zwanej,  kazał  murować  kształtny  i  potęiny 
kasztel,  szesciogranną  wicią  wyniosły,  a  u  spodu  przy 
świętych  zgliszczach  pod  gajem    Perkuna,    zbudował 
drugi  z  drzewa,    zwany   Krzywym-Grodem  albo   od 
miejsca  w  którem  Kriwe-Kriwejte  mieszkał,  albo  od 
krzywego  kształtu  doliny.   Przeniesiona  wkrótce  z  Trok 
stolica  państwa  litewskiego  do  Wilna,  przyczyniła  się 
do  rozszerzenia  i  wzrostu  jego  tak  co  do  budowli,  jak 
i  mieszkańców,  których  liczba  pomnaiała  się  przyby- 
wającemi  z  Niemiec  na  głos  Gedemina  osadnikami.  AIo- 
łe  byó,  ie  i  prawa  miejskie  niemieckie  w  Rydze  uiy  wa« 
ne,  rozciągnęły  opiekę  swoje  nad  owemi  przychodniami 
w  Wilnie,  z  woli  tego  monarchy:  bo  ślad  o  tern  pozo- 
stał.  Krajowi  mieszczanie  jednak  rządzili  się  zapewne 
zwyczajami,  których  przestrzegał  dozorca  i  sędzia  po* 
dobno  ówczesnego  miasta,  zrazu  C^'trtlfiefiif  a  za  Jagieł- 
ły  już  Horodmc%ym  z  ruska  zwany.     Z  tej  epoki  po- 
czątkowego bytu  Wilna,  dwa  ważne  akta  świadczą  o 
jego  znaczeniu  historycznym  jako  stolicy  państwa.  Tu 
bowiem  Gedemin  w  dniu  2  października  r.  1323  zawarł 
ugodę  z  arcybiskupem  ryzkim  ipodległemi  mu  bisku- 
pamiy  oraz  mistrzem  zakonu  rycerzy  mieczowych  in- 
flantskich;  tu  stanęło  owe  pamiętne  przymierze  z  Ło- 
kietkiem w  r.  1325,  które  w  pół  wieku  póśniej  zamieniło 
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rif  w  sjediiocsenie  dwiSch  narodóff.  Stąd  piękna  Aldo- 
na  wiodąc  s  iobą  rado  jnc  gromady  uwolnionych  jeń- 
ców  polakichy    wyjeidiata   do   Krakowa  sasiąsć  obok 
Kamimicna  tron   starożytny  Piastów,   gdzie  nioie  ni^ 
piórwasa   z   litewskiego   narodu   wiarę   chrzesciańską 
rzymskiego  obrządku  przyjęła.  Byli  jui  albowiem  ta 
Gedemina  Franciszkanie  apostołami  w  Łitwif,  i  mieli 
swój  kościół  w  Wilnie,    a  nawet  moic  i  Dominikanie; 
niepodobna  więc  ieby  się  i  zwolennicy  tego  wyznania 
prócx  niemieckicb  osadników,    między   mieszkańcami 
miasta  nie  znajdowali.  —  Po  śmierci  Gedemina,  w  rd- 
ku  1338  syn  jego  Jawnut  osiadłtzy  na  stoUcy  litewskiej, 
niedługo  się  w  niej   utrzymał.    Bracia  jego  Olgerd  i 
Kf jstut  bystrzejsi  i  męłniejsi,  nie  uznając  go  zdolnym 
do  tak  wysokiego  przeznaczenia,   zmówili  się  odebraó 
mu  zwierzchnie  księztM  o.  Kejstut  nagle  z  Trok  przy- 
padłszy o  świcie  do  bram  wileńskich,  wyrąbał  je  i  oba 
zamki  opanował.     Jawnut  zaledwo  wpół  nagi  z  łoia 
uciec  w  góry  zdołał,  ale  zaraz  pojmany,  poszedł  do 
więzienia.     Tymczasem  pośpieszył  przy  by  ó  z  Krewa 
Olgerd,  i  na  mocy  układu  z  Kejstutem,    podzieliwszy 
się  z  nim  skarbami  brata ,  otrzymał  Wilno  i  godnośó 
najwyższego  książęcia  Litwy;  Jawnutowi  zaś  ZasłaW 
Miński  na  posiadłość  oddano.  Potęga  Olgerda  z  kaidym 
dniem    wzrastająca  l^płynęła  na  wzro»t  jego  stolicy^ 
przez  rozszerzenie  handlowych  związków  Wilna  z  Ru- 
sią, którą  pod  panowanie   swoje  iwy  ciężkim  oręłęm 
zagarnął,  lub  którą  przez   związki  małieńskic  do  ści- 
słego z  sobą  przymierza  zniewolił.   Olgerd  wszystkim 
mieszczanom  wileńskim  bez  róinicy  wiary  handlującym 
w  Litwie,  nadał  przywilej  uwalniający  ich  od  cła  w  ca- 
łóm  państwie.  S^  jego  panowania  przychodnie  i  kupcf 
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^^Ę  iMifii  osi«dać  w  tem  mieścje.  Stąd  pawstala 
^Mkltt^bMŚci  miejskiej  sio  wian  ika^  Btąd  początek  fun- 
^Imii  t«rkwi  obrządku  wschodniego.  Olgerd  wszakże 
cf^0ĘMmM  fiie  bronił  przybyłym  chrzeiciaaom  wyznawać 
wiary  Chrystusa,  a  tiawet  apos^tołnjącym  mnichoEn  nie 
przeszkadzał  opowiadać  słowa  Bożego:  w  trudneoi 
jednak  był  często  położeniu  wzglądem  tych  wyznań^ 
przez  wzgląd  na  lud  panujący  w  kraju,  który  był  bał' 
woch walczy m.  Tak  około  r.  1342  Franciszkanie  taje- 
mnie wprawdzie  lecz  żarliwie  nawracający  Litwinów 
do  kościoła  rzymskiego,  za  oburzeniem  sif  pogan  miej* 
flcowycb  i  kapłanów  icb,  wstrzymani  zostali  w  awem 
apostolstwie  przez  W.  Książfcia,  a  nowocbrzczeńcy  na- 
wet śmiercią  przywiązanie  do  wiary  opłacili*  Tak 
znowu  przed  r.  1347,  tenie  sam  los  spotkał  kilku  dwa* 
rzan  W.  Książęcia,  nawróconych  na  v^y znanie  wscho- 
dnie przez  mnicha  ruskiego  Nestora ,  kapelana  Maryi 
Księżniczki  Witebskiej  zony  Olgerdn,  który  sam  ich  ka* 
zat  więzić  i  nakoniec  za  naleganiem  kapłanów  pogaii- 
£»kich  wydać  im  był  zniewolony.  Wszyscy  poviieszeni  na 
dobach  gaju  Perkuna^  ponieśli  śmierć  męczeńską.  Kro* 
ntki  ruskie  utrzymują  że  na  pamiątkę  tego  wypadku 
Mary  a  Olg  er  do  w  a  kazała  pie'rwszą  cerkiew  w  Wilnie 
postawie  pod  tytułem  L  Trójcy,  i  tam  ciała  męczen- 
ników pogrześć*  Inni  znowu  budowę  tej  cerkwi  przy- 
znają drugiej  żonie  Olgerda  Juliannie  księżniczce T per- 
skiej. Pomimo  tego  prześladowania  liczba  chrześciaa 
Wyrastała  w  Wilnie,  bo  dla  obu  wyznań  znalazła  się 
zawsze  opieka  tia  dworze  W.  Książęcia.  Obie  żony 
Olgerda  dawały  ją  Rusinom,  a  dla  katolików  rzym> 
skich  znalazł  się  silniejszy  jeszcze  orędownik.  Był  nim 
Piotr  Gastowd   czyli  Gastold^    najznakomitszy  w  tej 


epoce  X  pandw  litewskich »  który  posiadając  saofanie 
Olgerda,  rsądsil  zawsze  jako  namiestoik  w  Litwie  i 
w  atolicyt  kiedy  samego  W.  ksiąłfcia  sprawy  wojenne 
gdxieiodziej  powoływały.  Gastowd  pojąwssy  sa  ionę 
Annę  Buczacką  Polkę  i  katoliczkę,  sam  został  katoli- 
kiem, i  na  miejscu  dawnej  missyi  tego  wyznania,  spro* 
wadził  z  Polski  czternastu  Franciszkanów,  zbudował 
dla  nich  klasztor  niedaleko  zamku  (gdzie  dziś  Bonifra- 
trzy) i  parkanem  go  mocnym  kazał  ubezpieczyć.  Nowi 
apostołowie  zaczęli  z  największą  gorliwością  opowia- 
dać słowo  Boie  między  Litwinami,  lecz  gdy  liczba  swo* 
lenników  wiary  Chrystusa  mnołyłasięz  kaidymdniem 
w  stolicy  państwa,  zawiść  pogańskich  kapłanów  rosła 
■  nią  razem.  Po  roku  1345  kiedy  Olgerd  wojował  Ruś, 
a  Gastowda  namiestnika  jego,  sprawy  publiczne  na 
Podlasie  wezwały:  podburzony  od  nich  Ind  wileński, 
napadł  dnia  jednego  na  ubogi  klasztor  zakonników  i 
dobywszy  go,  zeliył  siedmiu  Franciszkanów  i  przed  sąd 
miejscowy  zaprowadził.  Tam  skazani  na  śmierć,  po- 
nieśli ją  męinym  umysłem,  ścięci  publicznie  na  rynku* 
Drogich  siedmiu  co  się  potrafili  skryć  w  górach  nad 
Wllenką,  ujęto  potćm,  i  już  bez  sądu  zamęczonych 
zrzucono  z  HjfSęf^góryf  gdzie  z  czasem  kiedy  wiara 
Chrystusa  oświeciła  Boskim  swym  promieniem  całą 
przestrzeń  Litwy  i  jej  stolicę,  samii  potomkowie  owych 
ciemnych  i  okrutnych  bałwochwalców,  wznieśli  trzy 
krzyie  na  pamiątkę  męczeństwa  czcigodnych  rozgłosi- 
cieli  Ewanielii*).    Za  powrotem  Gastowda,    sprawcy 


*)  Professor  Daniłowici   który  tyle  się  priyesynił   ucionemi 
swojemi  pracami,  do  wyjaśnienia  prawodawstwa  i  diiejów  litewskich, 
chce  poesytywać  owe  trzy  krzyie  nie  za  godło  mccseństwa  Franci* 
Tom  III.  17 


tej  ibrodlni  odkrjci  i  uwięzieni  dopiera  i  roikazo  sa- 
egoi  Olgerda  ukarani  sostali,  jakti  burzyciele  ptibli^ 
tiej  spokoJDosci.  Gastowd  j»prowadztt  powtórnie  wi^k* 
ssą  jeizcie  liczbę  Franri^ikatiów,  i  jui  na  innem  miej* 
mu  BB  miajtem  na  piat^kach,  gdzie  i  dotąd  trwają,  pny 
airumieuiu  Wiiiger  usadowił,  dwór  im  swój  oa  klaeztor 
^bftdawgzy.  Tam  zaczęty  z  muru  kościół  Panny  Maryi 
nie  prf  dkti  potem  dokoiiczonym  zoi«tał.  Pomima  cal^J 
potęgi  Olgerda  i  sławy^  jaką  ukrył  Litwę,  jednakie  sto^ 
lica  jęj  pil  kilkakroc  zagrożoną  była  bliską  tiapaścią  od 
Krayiaków  i  Dymitra  W.  Ksiąięeia  Ruekiego,  Rok  1362 
tknął  ją  ciężkim  głodem^  ale  przy  końcu  panowania 
go  mocarza  więkiiza  klęska  je  spotkała.  Marszałek 
konu  Gotfryd  Ltndeo  z  13^000  zbrojnych  podatąpit 
d  miasto,  w  którem  się  zamknął  od  przewyższającej 
|ity  sędziwy  już  Olgerd  z  rodziną.  Dzielna  obrona  zatn* 
.ów  skłoniła  Krzyżaków  do  zawieszenia  broni,  podczas 


ikanów«  ale  za  wylconaaie  tego  przepisu  prawa  magdeburskiegOi 
kldry  poleca  stawiać  knyie  wsiciliie  pod  miastami^  kiedy  jui  na- 

aniem  tego  prawa  emancypowane  xoitał;r  i  prees^ły  na  stopień 
bunicjpalmeh  t  chrzekiańskich  osad  (CiritattiS).  Dowodil  więe 
owe  krzyie  dopićro  za  Jagiełły^  w  chwili  obalenfa  bałwochwaU 
la  i  nadania  Wilnu  praw  miejskieli,  winissione  loitałj.    Cbo- 

lai  ten  domysł  moiŁ^  nie  byc  bettasadny,  jednakie  nie  podobna 

lla  niego  odrzucać  podiJÓilaUjopisó w  lirajowycbuwainjąeycb  tę  pa- 

(itątkę  inaczej.  Ale  woina  oba  mniemania  pogodzić,  poniewai 
obti  l€  krtjte  są  wypadktetD  cbnci^ciańskiego  czynu,  i  paniiątką 

riary.  Moic  ej  co  jti  wynosili  za  Jagiełły^  wybierali  miejsce  jui  la- 
litiiione  dla  niej\  i  męczeństwem  jaj  posłań  nikó  w  naznaczone^  moŁe 
Id  wie  razem  paniiąlki  w  t}ch  trzech  krzyżach  uczcie  chcieli!  Wfzak 
U  Francifzkanie  póki  WUnoPerkunowi  cze^ć  oddawało,  nie  osmie^ 
fłiU  fię  zapewne  Uk  jawnie^  godlą  Chrjstusa  sUwiać  w  obee  ludu 

batwoehwakzega. 
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kłwcgo  wnakie  |N>dleteBj  ód  nich  ogień  międsy  par- 
bay  mifjskie  strawił    dwit  ctęści  domów,   pi^rwssy 
wielki  etos  wsraflitająceaio  grodowi  sadają^. -*- Odsy« 
fkali    tnowa    ponyślooa^    tHrą  miesikancy   Wilna  aa 
Jagiełły,  htóry  im  opieiif  dawat  i  wsajemnej  tei  ły« 
ciliwoaci    w  następnej    wojnie  domowej  ód  nich  do* 
•wuideaył.    Powiedaielismy  wyśej    (Witęp  atr.  82^7) 
powody  do  niej    i   dwuletnią   walk;  która    wstrafsła 
Litwą  i  jej  atolicą.  Kronikarze  naai  *)  piiiąe  o  nbia- 
ienin  Wilna  prsea  Kejatuta  w  sierpniu  i».  1381,  dodają 
powieść  o  podstępie  który  je  ułatwił,     Kejstnt  sape-^ 
wniony    o  spiknienin    sif  Jagiełły    s  Krayłakami    na 
*g>^  j^9^9  postanowiwssy  lnu  odebmótron  W.  Księs^ 
twa,  wysłał  potajemnie  do  Wilna  300  wiernych  swo- 
ich rycersyi  któray  rósnemi  stronami  weszli  do  miasta 
praebrani  aa  podróżnych,  potem.  600  sbrojnyeh  okry- 
tych na  wosaeh  ładownych    sianem   i  sknrami,    tam 
wprowadsił.    Gdy  takie  prsy gotowania  nciynił,    sam 
wówcaas   w   tysiąc   koni  nagle    s  Trok    pf sypadł  di» 
Wiloa,  lamek  dolny  spoinie    i    utajonóm   swóm  ioł- 
iiersŁwem  opanował,    i  ńiegotowego    do  ohrony  Ja- 
giełłę a  matką,  i  siostrą  Maryą,  oraz  jej  m^iam  Woj* 
djłłą  pojmał.  Prsyjaźń  Witowda  ocaliła  go  od  gor« 
siego  losu;  skońcayło  się  na  tóm,  iemu  oddano  skarby^ 
dzielnicę  na  Krewię    zamku    i  powiecie,   orax    macie* 
riystc   księstwo    Witebskie.     Zóiuszony    Jagiełło   do 
ostąpienia    z    tronn    litewskiego »    wcale  nie  znękany 
przeciwnością,    upatrywał    tylko    sposobnej  pory  do 
jego  odzyskania,    która    mu    się  tół  wkrótce  nastrę- 
czyła.  Kejstut  zajęty  wojną  z  Korybutem  ksiąięciem 


*)  Stryjkowski  str.465.-^Eojsło«iei  str.WK 
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Siewienkim ,  loitawit  Witowdowi  nate  sity  do  ttrie- 
ieiiia  Trok  i  Wilna.  Wiedtąc  o  t^m  Jagidto  swrocir 
•if  kn  atoliey  i  tatwo  ją  opanował,  bo  odestcianie 
wileńscy  i  korodnicsy  to  jest  nacseliiik  grodn,  Hawnul 
etyli  Hanko*)  iwany,  więcej  no  epnyjali  nik  Kej- 
•tatowi.  Pitfrwesy  to  raz  widać  w  hietoryi  litewskiej, 
łe  nueszkańcy  Wilna  mieli  joł  odsiat  jakiś  w  spra- 
wach publicznych  kraju.  Krwawe  to  byty  owe  nie- 
zgody domowe,  ktrfrych  głównym  teatrem  stało  się 
Wilno.  Jak  Wojdytło  szwagier  Jagiełły,  poczytany 
od  Kejstuta  za  głównego  matacza  i  spręłynę  ich,  a 
podobno  i  za  przewodcf  stronnictwa  chrześciańskie go, 
powieszony  został  na  Łysej-górze,  w  obec  mieszkadców 
stolicy:  tak  po  apadko  Kejstuta  ścięto  Widymunda 
ojca  Biroty  łony  jego,  roztargano  końmi  Butryma  jej 
krewnego,  a  cały  ten  dramat  skończył  się  ostatnim 
pogrzebem  pogańskim  na  dolinie  Swintoroha^  zwłok 
samegoi  Kejstuta,  któryśmy  juł  wyżej  opisali  (str.  86). 
Pomyślny  był  dosyć  stan  miasta  za  rządów  Jagiełły, 
przed  ochrzczeniem  sif  jego,  bo  zamożność  dwom  i 
opieka  W.  księcia  dla  handlujących ,  pomnażały  lu- 
dność i  ruch  w  tej  jeszcze  nie  europejskiej  stolicy.  Mie* 
sskańcy  Wilna,  z  kraju  własnego  i  z  głębi  Kusi  dostając 
futra,  skury,  wosk  i  miód,  prowadzili  je  na  sprzedaż 

*)  Ten  Hanko ,  któiy  wielką  grał  rolę  w  pneiileniu  polity- 
cinćni  Litwy  oweiesnej,  w  dyplomatacli  Jagiełły  niemieckich  swany 
jeiŁ  Eannike  albo  Hancke  (ob.  Kodex  DyplomaL  Litwy  Ra  e  z  y  ń  s. 
p.  51.  58  i  60]«  W.  Ksiąie  zawsze  dodaje :  Hanko .  mieszcunin 
wileński  i  nasz  wierny  sługa ,  (Hannike  biirger  zcur  Wilne,  unser- 
g^trawer  diner).  Kroniki  krajowe  poczytują  go  za  Jedno  z  Ha- 
wnulem,  o  którym  czyt.  moje  Opisanie  Statystyczne  Wilna  1835  r. 
uZawadiidegowWiinie^  str.  177. 
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k  krajów  lakoiin  i  do  Niemiec,  a  chociai  nie  rai 
kaadel  tea  prics  drapieittwo  knyiaekie  hjl  aciskany, 
knpcy  wifaieni,  a  towary  labierane:  bronił  waaaUe 
Japetio  orfiem  i  traliłatani  poddanych  swoich  od 
aapastaiUw  *).  Pod  talią  opielią  klatka  jakiej  miasto 
doraato  ną^  arhyłka  panowania  Oigerda,  prscz  apale- 
■ie  wi(ksse]  jego  ttąiei^  w  ciąga  lat  dwudziesta  la- 
tartą  lostala.  Nowe  domy,  łatwe  do  budowania  s  drze- 
wa, powstały  wkrótce,  i  ał  w  góry  rosciągntły  miasto. 
Łecs  w  r.  1383  powtórny  napad  Krzyżaków,  znown 
wstraymał  ten  postąp  na  czas  nie jakij.  Ghociał  zam- 
ki litewskie  w  Kownie  i  Trokach  zasłaniały  stolica 
od  bezpośredniej  nap.isci  nieprzyjaciół,  wszakie  tym 
razem  usiłowania  W.  Mistrza  wsparte  spółdziałaniem 
Witowda,  przemogły  wszystko.  Po  wzięciu  Trok 
czterech  Komtarów  z  silnom  wojskiem  posunęło  si; 
na  zniszczenie  Wilna;  ale  walecznosó  Litwinów  bro- 
niących z  rozpaczą  bogów  swych  i  domów  rodzin- 
nych, wstrzymała  burzę.  Przyszło  do  spotkania  pod 
samom  miastem,  i  po  krwawej  bitwie  Niemcy  ustę- 
powaó  musieli,  częió  jednak  Wilna  znown  spaloną  zo- 


*)  Ślad  tego  poiostał  próci  innych  dowodów,  w  odpowiedii 
Jagiełły  danej  W.  Mistnowi  roku  1383,  na  wstawienie  się  jego 
w  fprawie  Witowda  i  Toćwiłła  Kiiąiąt  Litewilcicb,  gdiie  Jagiełło 
nie  inaczej  igadia  lię  na  zawieszenie  broni  %  ksiąłętami  mato- 
Yieckiemi,  ał  póki  Knyłacy  nie  uwolnij  miesikańców  wileńskieh 
pojmanych,  i  nie  oddadzą  towarów  im  zabranych.  nTali  tamen 
condidone  aidita,  ut  omnia  bona  ei  mercimmia,  que  suni  nosiris 
haminibtis  de  Yilna  recepta  et  arestata,  ex  inUgro  restituantur^  et 
reddentur,  et  eciąm  hominee  nostros  de  Fy/no,  que  smt  arrestatij 
cum  omnibus  leonis  liberi  dimittentur.*  Ob.  Kod.  Dyplom.  Lit, 
Racsyńs.  p.  61. 


I 
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si*ta«^^Rak  1387  przyniósł  tę  wiełkę  przemianę  po* 
riądko  społecznego  jak  w  Litwie  całej,  tak  i  w  jej 
stolicjr,  do  której  ją  przygotowały  jui  oddawna  po^ 
przedtająte  wypadki*  Kiedy  Władysław  Jagiełło  po 
wstąpieniu  na  tron  Fiastówp  zobowiązawszy  się  w  pro* 
wadzie  na  łono  wiary  Chryitusa,  kraj  awój  rodzinny^ 
przybywał  doń  spoinie  z  Jadwigą  wypetniai  przyrz€* 
Gzenie:  Wilno  było  jui  w  wielkiej  czfici  chrzeźeiańską 
osadą*  Przemagała  wprawdzie  ludność  litewska  i  bał- 
wochwalcza ,  ale  przy  niej  niemieccy  rzemieślnicy 
gnieździli  się  jui  od  Gedemina,  knpcy  ruicy  osiadali  od 
Olgerda.  Prócz  chrześcian,  iydzi  podobno  jui  od  r.  1326 
lakźe  tu  zamieszkali.  Chociaż  dla  pogan  liczne  wznosiły 
sif  ołtarze  i  bożnice  w  ponród  miasta,  chociaż  posąg  Per- 
kuna  stał  w  śród  dębów  poświęconych  pod  samym  zam- 
kiem na  dolinie  Swintoroha,  a  wieczny  ogieii  Znicz  palił 
się  przed  nim  ciągle,  podstraią  Kriwe-Kriwejty:  jednak 
jui  Niemcy  i  inni  katolicy^  słuchali  Ewanielii  i  iph* 
wali  hymny  na  czesc  Bogarodzicy  w  kościele  Franci- 
szkanów, Rnsini  zanosili  modły  w  dwóch  jui  cerkwiach, 
za  Olgerda  postawionych,  Lud  więc  oswojony  z  go- 
dłem krzyża,  a  tym  bardziej  Mojarmcie  czyli  szła-* 
chtat  nic  byli  tak  uporczywi  do  prz) jęcia  wiary  i 
cywiłizacyi  cbrześciaiiskiej,  jak  dawniej  za  Gedemina. 
Wreście  władza  samowładna  Wielkiego  kiiiąięcia 
obok  prostoty  Itiflo,  powaga  samychze  książąt  prze- 
dniejszyeh  jtii  w  Krakowie  ochrzczonych,  i  obecność 
rycerstwa  polskiego  przybyłego  z  Jagiełłą,  przemogły 
wszelki  opór  i  ial  narodu^  porzucającego  mimowolnie 
dawne  bogi  swoje  i  zwyczajo  naddziadów.  Nie  mogli 
jui  temu  przeszkodzić  kapłani  pogańscy,  bo  wpływ 
ich  zupełnie  upadły  nie  wystarczał  potrzebie  moralnej 


i^^ 
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■•roda.  ftttwo  taUm  na  roskas  Jagiełły^  w  obee  lirtf- 
iawrj  Jadwigi,  ksiąłąt  mazowieckich,  pandw  i  dncho- 
wie^twa  pobkicgo,  obalano  świątynie  i  posągi  bołkdw 
w  Wilnie,  sagaazono  ogień  Perknna,  i  na  jegomiejscn 
wtaanie  satołono  posadę  kościoła  katedralnego  pod 
tytntem  iw.  Stanisława.  Zbierano  lud  nietylko  i  mia- 
sta, ale  i  s  okolic  gromadami,  i  tak  go  chrzcsono  na- 
dając kaidej  s  nich  jedno  imicy  dla  prfdssego  odbycia 
obrsądkn.  Ściągali  się  tei  ttomnie  Litwini,  swabieni 
bialemi  sukmanami,  kfatre  Jagiejllo  takopiwssy  w  Polsce 
rosdarowywal  nowochncseificom.  Zarai  pot^m  wssf- 
daie  na  gruzach  obalonych  boinic  w  Wilnie,  na  głos 
Wielkiego  ksiąifcia  zatknięto  krzyże,  i  poczęto  budo- 
wać kościoły,  ałeby  Ind  przywykły  tam  do  pokło- 
nu bołkom  swym,  snadniej  do  nich  zbierał  się  dla  cati 
prawdziwego  Boga.  Bogate  było  uposałedie  katedry 
i  biskopa  jej,  którym  został  Andrzej  Wasłlo  Franci* 
szkan,  wprzódy  biskup  Gereteński  i  spowiednik  kró- 
lowej węgierskiej.  Bodzanta  arcybiskup  gnieźnieiiski 
poówięcffł  kościół  katedralny,  a  królowa  go  opatrzyła 
dro^iemi  sprzętami  i  naczyniem.  Załołono  takie  ko* 
icioły  i.  Jana,  i  ś.  Marcina  na  szczycie  góry  zamko« 
wrj,  du  którego  tytuł  prelatury  probostwa  katedrat 
aego  przywiązano.  Prócz  tych,  sdnje  się  łe  wtenczas 
takie  powstał  drewniany  zrazu  kościół  ś.  Piotra,  na 
Antokoln,  na  miejscu  jakiejś  świątyni  pogańskiej,  cho« 
ciai  mu  tradycya  dawniejszy  daleko  początek  sięga- 
jący caaaótr  Olgerda  przypisuje,  uznając  fundatoram 
jego  owego  Gastowda,  który  był  tak  gorliwym  opie- 
kunem Franciszkanów  ').  Wre ście  ustanowiona  sostała 

')  Kraszewski  zrobił  to  słusine  postnełenie  w  wałatei 
nrojóm  i  nader  praeowitćm  dside,  pod  tjŁ  WUno  od  poez4(ftóie 


^  rm  -- 

kapUuI«  z  pralAt0w  i  kanoników  katedralnych  złoiona, 
«  wgłównieji^ych  otadacb  Litwy  fundowane  kotcioljr 
parafialne,  jak  to  niiej  na  8 wojem  miejseti  powiemy. 
Po  takićm  urządzeniu  hierarchii  rzyntsko- katolickiej 
w  stolicy  Litwy,  przystąpił  Jagiełło  do  przekształcę nia 
nailopę  europejską  saniego  miasta-  jeszcze  wpółazyft- 
tyckiego.  Dotąd  stan  jego  byt  prawie  barbarzyński  i 
fiiewolniczy^  a  widok  chociaż  zawsze  uderzający  pię* 
kaoictą  połoieuia  i  uroczysty,  ale  ponury  *)*  W  poirod 
kitku  wielkich  gromad  domów  ubogich  i  ciemnych,  roz- 
ległą przestrzenią  pola  rozdzielonych,  wznosił  się  zgłc-« 
bi  doliny  przerżniętej  dwiema  rzekami  na  stromej  górze 
czerwony  zamek  z  cegły,  wysokim  murem  i  basztami 
otoczony;  u  spodu  jego  rozciągał  się  dolny  zamek 
Jirzyfcyn^' Grodem  zwany,  z  którym  gic łączyła  święta 
oiedawno  dla  pogan  dolina  Hwintomho.  z  jej  obaloną 
juz  świątynią  Perkufia,  a  powstającym  natomiast  ko- 
ściołem katedralnym.  Zamek  ów  mieszkanie  wielkich 
książąt,  otaczały  przestronne  domy  drewniane  mozniej- 
szych  Bojarów^  od  nich  zaś  wyiej  ku  południowi  cią- 
gnęła się  częś^  miasta  kupiecka,  od  kram  i  sklepów 
Kr amnym- Grodem  zwana.  Z  pomiędzy  tej  kupy  nie^ 
kształtnych  i  poziomych  budowli,  błyskały  nieznacznie 
trzy  godła  wiary  Chrystusa,  cierpiane  oddawna  przez 
pogańskich  nawet  władców  Litwy.  Były  to  skromne 
dwie  cerkiewki  I,  Trójcy  i  s.  Mikołaja^  z  jednej  strony 


figo  do  r.  1150,  u  Zaw^dikiego  Wilno  1841  r.  T.  I*  str.  T§.— 
X  IL  sir-  302. 

f  *j  Ob.  obstemifjsiy  opis  postawy  pofaiiskiego  jesicte  WiloSi 
w  mojej  Historyi  miasla  Wilna,  druków,  u  Marcinows,  w  Wilma 
1836  r,  TL  itr,  111—111 
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i,  a  Z  drugiej  ubogi  koćciotek  P.  Maryi  urn  pła- 
tkach Francitakanóww  Moie  wretcie  i  Dominikanie 
■ieli  ta  jakieś  oratorium,  kaplica  zaś  i.  Knyła  (gdzie 
iuŁ  Beiiifratny)  lełała  w  gruzach.  Micackańcy  takiej 
dnuraie]  postaci  miasta,  rodowici  Litwini  uprawiali  ogro- 
dy i  alaijli  zamkowi  lub  bojarom  swoim,  rzadko  han- 
dem  i  rzemiosłami  sif  trudniąc ;  Niemej  zaś  i  Rnsini 
przeciwnie ,  temu  tylko  oddani  zamołniejssemi  byli  od 
pi^wszych.  Tamtemi  rządzi!  podług  dawnych  zwycza- 
jów sapewne^Horodniczy  zamkowy,  lub  Ciwun  powiatu 
okolicinego;  przybysze,  a  mianowicie  Niemcy  zostawali 
pod  opieką  osobnego  prawa,  jakiego  ryzcy  mieazcsanie 
uiywaii.  Jagiełło  urządzając  starodawną  swoją  stolicf 
litewską  na  wzór  Krakowa,  nadał  tegoł  roku  1387  jej 
miesskancom  prawo  magdeburskie,  ze  wszystkiemi  je- 
go swobodami  a  mianowicie  wolnym  wyborem  bormi- 
strma  i  sądów  wójtowskich,  uwalniając  ich  od  władzy 
ziemakidi  urzędników.  Mieszczanie  mieli  tylko  włoiony 
obowiązek  strzeienia  zamków.  Wszakie  wyłączeni  zo- 
stali od  praw  municypalnych,  ci  mieszluińcy  miasta, 
którzy  na  placach  własnością  duchownych  lub  na  ziemi 
do  zamku  naiełącej  osiedli;  zapewne  dla  tego,  ze  to  by- 
fi  wieśniacy  poddani,  do  których  właściciele  jako  spro- 
wadatmych  dla  swojej  posługi,  mieli  prawo  podług  ów- 
czcaaiych  zasad  i  wyobraieili.  Ostatnim  nakoniec  walnym 
cs3^em  Jagiełły  w  chwili  tej  wielkiej  reformy  w  Li- 
twie, było  ustanowienie  namiestnika  w  osobie  SUrgajł* 
ły  brata  rodzonego ,  i  osadzenie  zamków  wileńskich 
pokbą  załogą.  Rządy  tego  ksiąźf eia  były  dla  Wilna 
bardzo  niepomyślne;  mieszkając  ciągle  w  Trokach,  nie 
dbał  o  Wilno,  o  utrzysMuiie  w  nióm  swobód  miejskich 
i  Imadła,  ani  Ui  wiary  nowej  w  krajn  nie  roakraewial. 

Tom  III.  18 
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Wieroośe  wiwlcie  mieizfeaiicaw  tej  stolicy  dla  Jagicłtf 
była  oieaachwjafią:   bo  kiedy    Witowd   zamierzy wssy 
itncie  niedołfinego  Skirgajłtę  z  namif Mtnictwa^  poku- 
sił »h  ^  opaaowaDie  Wilna,   mieszczanie  Bpiiloje  z  do- 
irodcą  swym  Sudimuntem  wszystkie  usiłowania  jego 
woiwec^   obrócili.     Raz  jednak  mało  co    się  nie  udał 
podstęp  Witowdowi,  który  puściwszy  pogłoskę  ze  ma 
wesele  sprawiać  siostrze  swej  nadobnej  Kyngale  z  Hen- 
rykieoi    ksiąięciem    mazowieckiiB    w  Wilnie^    wysyła 
tam  naprzód  300  wozów  niby  zwierzyną  i  inną  iywno- 
[tlcią  ładownych,  a  w  istocie  zbrojoc  żołoierstwo  ukry- 
wających,  sam  zal  w  pobliżu   miasta   z  innym  hufcem 
-w  gotowości  staje.    Lecz  podejście  odkryto  i  Wilowd 
La  niczem  powrócił   do  Krzyżaków,  z  któremi  w  nowe 
-awiązki  wszedłszy    ściągnął  na  Litwę   chociaż  chrze^ 
iciańską  juz,  największą  jaka  dotąd  byc    mogła  kru* 
i;yatę  z  całej  Europy «    Próc2  wojsk  pruskiego  zakonui 
szli   pod  jej  znakami  mistrz  inflantski  ze  swojemi  bul- 
hrabia  Oerby    syn   księcia  Lankaster,    później 


r^ami. 


Lkról  angielski  pod  imieniem  Henryka  IV  z  tysiącem  ła- 
hczoików,  Jan  Boucicaut  syn  marszałka  Francy  i  z  ocho- 
[4nikami  swojego  narodu,  ittakoniec  sam  Witowd  z  pod* 

liurzoną  od  siebie  Żmudzią.  Wszystkie  te  siły  do  40,00^. 
t^brojnych  wynoszące,  pod  dowództwem  marszałka  zagR 
^lionu  Engelharda  Rabę,    wtargnęły  do  Litwy  w  lecie 
Uroku  1390.    Na  wiele  o  tak  silnej  napaści  Jagiełło  wfgJ 

ałał  Mikołaja  z  Moskorzewa  podkanclerzego  koronnego 
[■  oddziałem  Polaków  dla  wzmocnienia  załogi  zamku 
I  wileńskiego,  a  Skirgajłło  zebrał  wojsko  litewikie  ku 
I  odparciu  nieprzyjaciół     Krzyiacy  przemagający  w  ii^ 

lach,  po  wzięciu  Kowna  i  spaleniu  Trok,  zmusiwszy 
Ldo  cofania  się  Skirgajłłę^  zwarli  się  z  nim  po  raz  drugi 


i 
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pid  Mmćm  Wilnen.  W  walnej  i  zaciętej  bitwie  mif  dsy 
Webami  a  gdrami   Szyszkinia  iwanemi,    napastnicy 
pikonali  słabszą  Litwę,  ktiira  kilku  swoich  dowtfdctfw 
itraciwazy  schroniła  sif  do  niłssego  zamka,  pod  nacsel- 
■ichrerti  yąięcia  Kazimierza  Korygajłły  brata  Jagicł- 
/j.  MusIlfcHewski  zaj  zamknął  się  z  Polakami  w  gór- 
MJ  twierdzy.  W  takim  stanie  rzeczy  Krzyiownicy  ściśle 
opasawaay  Wilno,  przypuścili  do  niego  szturm  gwałto- 
wny dnia  4  sierpnia,  i  po  zapalenia  bądź  zdradą,  bąd£ 
•gaiem  bombard  swoich,  parkanów  i  domów  drewnia« 
■ych,  -  sdobyli   nakoniec  Krzy wy-gród.   W  straszliwej 
rzezi  sg^n^ło  tam  wówczas,  pod  mieczem  Anglików  i 
Żmadiiaów,  bo  Prusacy  z  Inflantczykami  i  Francuzami 
sztarmowaA  do   górnego   zamku,    kilkanaście  tysięcy 
żołnierzy  i  mieszkańców  wileńskich.  Sam  dowódca  ksią- 
ie  Korygajłło  poległ  w  tej  zaciętej  walce ,  lecz  i  nie- 
przyjaciel wielką  stratę  poniósł^  bo  prócz  wielu  żabi* 
tego  ludu,  zginęli  Towciwiłł  brat  Witowda  i  Algard 
hrabia  ■  Hohensztejnu.    Po  tóm  krwawóm  zwycięztwie 
Krsyiaiiów  i  opanowaniu  spalonego  miasta,  górny  za- 
■ek  aajęty  polską  załogą  ściśle  opasany  został.  Cudzo- 
liemcy  awzięli  się  zdobyć  go  koniecznie  i  codzień  silne 
utnray  przypuszczali :  ale  Moskorzewski  tak  dzielnie 
lię  ^pNwił)  łe  przez  pięć  tygodni  wytrzymał  wszystkie 
ich  napady.    Tymczasem  głód,  zimno  jesienne  i  brak 
prochu,  znpiuił  Krzyżaków  do  odstąpienia  od  twierdzy. 
Pemoglo  dlpewne  do  odwrotu  ich,  zbliżanie  się  Jagieł- 
ły z  odsieczą,  htóry  w  listopadzie  przybył  z  Polski  do 
zaissesoBej  stolicy  W.  Księztwa,  niosąc  ratunek  mie- 
iskańcom  i  załodze.  Król  wsparłszy  mieszczan  co  do 
bad^wy  domów^    zbogaciwszy  kapitułę  nowych  dóbr 
ladanicm  i  urządziwszy  obronę  zamków  na  nowo  umo- 
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cnionfch  pod  dowództwem  Okinickiego,  klory  naifą* 
pil  po  Mikołaju  z  Moskorzewa,  wróeił  do  Polaki,  Tjni- 
csasent  nowa  równie  wielka  wyprawa  za  poHuszezeniein 
chciwego  władzy  Witowda,  pod  dowództwein  W.  Mi- 
fttrta  Konrada  Wallenrod,  zagroziła  Wilim.  w  r.  |3ft2. 
Należeli  do  niej  znowu  roznycli  narodów  ryeerie,  a  mia- 
tiowieie  Anglicy  i  Szkoci  niezgodni  z  fltibą.  Wszyiłey 
w  znacznej  nile,  we  wrześniu  rokn  1^92  roztoiyla  się 
obozem  między  Krzywym-grodem  a  kościołem  P.  Maryi 
Fraaciszkauskim.  Lecz  Oleśnicki  spaliwszy  resztę  d*i- 
nów  miejskich  pozostatych  od  pierwszego  obielenia, 
tak  dzielną  zroliit  wycieczkę  i  taką  im  zrządził  stratę, 
ze  Wallenrod  naprózno  pieniądze  i  lud  tracąc  muai^iat 
zauiechać  zamiarów  swotcb  i  od^ląpił  do  Kowna.  Tu 
jeat  kreai  niesfornych  rządów  Skirgrijłły  w  Litwie,  i 
drugiej  epoki  dziejów  Wilna.  W  ciągu  jej  stan  muni- 
cypalny atolicy,  dla  tylu  klęsk,  dla  niedołęzłwa  Skir* 
gajłły  namiestnika^  nie  mógł  się  rozwinąć^  lecz  owszem 
nadwerężany  co  chwila  samu  wolnością  rządu  wojsko- 
wego, upadł  prawie  zupełnie.  Miasto  t^palone  i  zrabo* 
wanCp  zmniejszało  w  rozciągłości  swej,  handel  zapewne 
bardzo  zmalał,  i  Wilno  zamiast  rosnąc  i  kwitnąc  pod 
tarczą  eywilizacyi  chrzelciaiiskiej,  przyszło  do  nędzy, 
której  będąc  w  pół  pugaiiskiemmoże  nie  znało.  Jagieł- 
ło po  zgonie  ulubionego  brata  Wigunta,  którego  po- 
grzebiono  obok  Hory  gaj  Iły,  w  kościele  katedralnym 
wtleńskioii  znuiony  skargami  na  rządy  Skirgajlły, 
skłonił  się  do  oitaŁeczznej  2gody  z  Witów  dem.  Sam 
przybywszy  w  r.  1392  do  Wilna  z  Królową  Jadwigą^ 
postanowił  go  swoim  uamie$tnikiem  w  Litwie,  i  za 
Uiilnem  jej  staraniem  pojednał  ze  Skirgajłfą,  któremu 
księstwo  Kijowskie  w  posiadłość  oddał. 
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Siottcą  Witowda.  Nie  dotnymat  traktahSw 
chciwy  najwjitzej  wladiy  Skirgajłło,  i  spiknąwaiy  aię 
X  bratem  swym  Swidrygajłłą  zaczął  zbierać  wojska  na 
Rosi  dla  obalenia  rządów  Witowda.  Swidrygajlto  zaś 
udał  si{  do  Krzyżaków  w  celu  zachęcenia  ich  na  nowo 
do  napaści  na  Litwę.  Obecność  Jagiełły  z  Jadwigą  po« 
wtórnie  stała  się  potrzebną  w  tym  kraju,  dla  uśmierze- 
nia gotującej  się  burzy.  Znowu  zatem  r.  1393  przybyli 
do  Wilna  oboje  królestwo,  i  jeszcze  raz  uposaienlem 
Skirgajłły  i  nadaniami  różnych  ziem  innym  pokrewnym 
luiąiętom,  zdołali  przywrócić  zgodę.  Jeden  tylko  Swi« 
drygajłło  nie  dał  się  do  niej  skłonić  i  zaraz  w  nastę- 
pnym 1394  r.  spoinie  z  W.  Mistrzem  Konradem  Jungin- 
gen  wtargnął  do  Litwy,  i  spustoszywszy  całą  przestrzeń 
kraju  między  Grodnem,  Kownem  a  Wilnem,  pobudził 
Krzyżaków  do  oblężenia  stolicy.  Witowd  ze  swojej 
strony  opatrzywszy  dostateczną  załogą  oba  zamki  wi- 
leńskie i  umocniwszy,  teiasto,  usunął  się  z  wojskiem 
na  stronę,  ieby  tern  skuteczniej  działać  przeciw  na- 
pastnikom. Krzyżacy  przybywszy  z  wielkim  trudem 
prtcs  zniszczone  powiaty  pod  Wilno,  licząc  dzielną  ja 
sdę  i  300  wybornych  łuczników  burgundzkich  w  szere- 
gach swoich,  a  potem  wzmocnieni  połączeniem  się 
nsistrsa  Inflantskiego ,  ściśle  opasali  miasto  i  pobudo- 
wawszy ruchome  wieże  z  balów  drewnianych,  zaczęli 
potężnie  rozbijać  wały  i  łamać  ostrokoły  miejskie.  Ale 
załoga  broniła  się  uporczywie,  gdy  tymczasem  Witowd 
opasawssy  nawzajem  ze  wszystkich  stron  nieprzyjaciół, 
ogołocił  ich  ze  wszelkich  sposobów  dostania  żywności 
dla  Indzi  i  koni.  Nareszcie  nieustanne  wycieczki  z  zam- 
ków, i  ciągłe  niepokojenie  przez  Wito  wda  obozu  nie- 
mieckiego, po  trzech  tygodniach  besskuteesnycli  nsśło* 
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wań  zmordowały  i  zniechęciły  zupełnie  W,  Miitna  do 
dalszych  działań.  Lecz  Swidrygajlło  chciał  innym  je- 
$a€Z€  gpoBobein  próbować  szczęścia^  i  zdradą  dostać 
się  do  zamków,  Jakoi  mając  w  mieście  stronników  nie- 
których między  Rusinami^  uknował  spisek  do  napalenia 
baszt,  podczas  mającego  się  prsyptiscić  szturmu. 
Wszą  kie  gdy  i  f€n  podstęp  odkryty  siostał,  zmuszonym 
był  W.  Mistrz  zaniechać  oblężenia^  a  nawet  układać  się 
z  Witowdem  o  spokojny  powrót  za  Niemen.  Pomimo 
tego  Krzyżacy  napadnieni  od  Zmudzinów  w  lasach  nad 
rzeką  Strawą^  stracili  razem  z  dwumięsiccznem  oWc- 
ieniem  rachując  większą  połowę  sił  swoich. —  Odtąd 
Wilno  po  zawarcia  pokoju  między  W,  Mistrzem  Kon* 
radem  Jungingen,  a  Litwą  w  d,  12  października  r.  1398 
na  wyspie  Niemeńskiej  Salin  *)^  przez  cały  ciąg  rzą* 
dów  sławnego  Witowda ,  wołoem  zostało  od  najazdu 
nieprzyjaciół.  Dzielny  oręi  jego  rozprzestrzenił  granice 
kraju  w  odległe  strony^  i  oddiallł  od  stolicy  wszelkie 
ntebezpłeczeństwo.  Kilkonastoletnie  połem  walki  tego 
bohatyra  z  Tatarami  i  na  Rusi,  stawą  swą  zatarły  pa* 
mięć  tego,  co  zrobić  mógł  dla  pomyślności  swojej  stolicy 
pod  względem  swobód  municypalnych.  Ożywiał  się 
jednak  coraz  więcej  handel,  rosło  Wilno  w  domy  i  uli* 
ce^  osadzenie  sprowadzonych  z  pod  Azowa  Tatarów 
w  samem  mfeście,  pomnoiyło  liczbę  jego  różnorodnych 
mieszkańców,  a  coraz  większe  uposażenie  duchowien-^ 
stwa  katedralnego  przyczyniało  się  do  pomyślności  mie- 
szczan.   Ale  straszliwy  pożar   r.  1399   w  sierpniu   ze 


I 


*)  Truktat  len  bardzo  ciekawy  dla  oznaczonych  w  nim  i  dokła- 
dnością granic  Litwy  i  Prus,  inajdujc  nic  umiesiciony  w  Rodeiie 
DjpL  Lit  Raciyńs'  Wrocław  r-  I845|  p-  25K 
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słajea  ksiąifcych  wsacsętf,  okropny  cios  sadat  tej 
pomyślności.  Zgorzało  cale  niaato  prawie,  a  a  nim  sa- 
mek  dolny  i  kościół  katedralny;  aam  W.  ksiąłe  stracił 
.wssystkie  swoje  konie,  a  co  więkssa  ealy  swój  skar* 
biec  na  60,000  sztok  srebra  szacowany.  Klęska  była 
zupełną,  ale  wszechwładna  potęga  Witowda  zdołała 
prędko  podzwignąó  utrapioną  stolicę,  i  jai  w  r.  1401 
powstając  z  popiołów  ^mogła  przyjąó  Jagiełłę  i  omie- 
ieli  liczne  dwory  jego*i  ksiąiąt,  oraz  panów  zgroma- 
dzonych do  nowych  okładów  z  Witowden.  Celem  ich 
było  nowe  skojarzenie  się  korony  z  Litwą  po  zgonie 
Jadwigi,  i  zapewnienie  dla  potomków  Jagiełły  pano- 
wania nad  nią  w  przyszłości.  W  ciągu  następnych  lat 
kilkunasto,  upokorzenie  Krzyżaków  zwycięztwem  pod 
Grunwaldem  (r.  1410),  zupełne  odzyskanie  Żmudzi, 
nowe  urządzenia  administracyi  w  Litwie  w  skutek  unii 
Uorodelskiej,  ciągłe  pomnażanie  funduszów  ducho- 
wnych, znowu^podzwignęły  jej  stolicę  i  do  rzędu  naj- 
znakomitszych grodów  na  północy  podniosły.  Zabrane 
podczas  wojny  z  Krzyżakami  łupyi  zbogaciły  kościoły 
wileńskie,  a  najbardziój  katedralny,  bogatem  naczy- 
niem, księgami  i  ornatami.  Król  Władysław  Jagiełło 
zioną  swą  Anną  odwiedzał  znowu  r.  1411  Wilno  i 
świetne  znalazł  tu  przyjęcie.  Po  reformie  zarządu  w  Li- 
twie, po  przyjęciu  przez  Litwę  przywilejów  i  herbów 
szlachty  pokkiej  (r.  1413).  ustanowieniu  urzędów  Wo- 
jewody i  Kasztelana,  również  zapewne  i  munieypalnośó 
stolicy  ściślejszemu  dopełnieniu  warunków  prawa  ma- 
gdeburskiego uległa.  Wilno  stało  się  wówczas  środko* 
wym  punktem  układów  z  Krzyżakami  i  stanowiskiem, 
z  którego  Witowd  z  Jagiełłą  dokonywali  nawrócenia 
bałwochwalczej  dotąd  ŻmudzL^Gickawy,  chodałbar- 
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dso  niedokładny  opi§  Wiltia  w  r.  1413^  przez  Gilberta 
de  Lanna^f  rycerza^  dyplomatę  i  pielgrzyma,  niedawno 
odkryty  *)^  daje  nam  possnae  jakie  było  wyobraienie 
o  lej  »l«Iicy  potężnego  Wilowda  w  owym  wieku,  w  Eu- 
ropie, Wędrownik  ten  powracając  z  Nowogrodu  W,  na 
Dyneburg  i  prsejeidiając  przes  Litw^,  tak  pisze  o 
Wilnie: — ^  ^^Takie^  z  Dworu  Królewskiego  przebywa- 
lem  pomiędzy  wiełą  wsiami,  ^przez  wielkie  jeziora  i 
lasy;  potem  startąłem  w  głdwnem  mieście  Litwy,  zwa* 
hem  Wilno,  gdzie  jest  zamek  położony  bardzo  wysoko 
na  piaszczystej  górze  ^  otoczony  kamieniem,  ziemią  i 
mtirem,  a  wewnątrz  całkiem  z  drzewa  zbudowany. 
Zstępuje  za»  obręb  rzeczonego  zamku  z  wierzchołka 
góry  we  dwa  buki,  zamknięty  murem  ai  do  dołu: 
w  którym  obrębie  jest  wiele  domów  objętych,  A  w  rze^ 
ezonym  zamku  i  w  jego  obrębie  przebywa  zwyczajnie 
wspomniony  keiąze  Witowd,  władca  fjitwy,  i  ma  tam 
swój  dwór  i  swe  mieszkanie.  A  bieiy  blisko  rzeczonego 
zamku  rzeka,  która  ciągnie  i  prowadzi  swój  bieg  i  swo- 
je wody  przez  miasto  na  dole,  która  rzeka  zowie  się 
Wilna '')«  A  nie  jest  miasto  zamkniętej  ale  jest  dłngie 


*y  Yoyages  et  atnhassades  de  messlre  Gatllebert  de  Lonnoy, 
cbcTdlier  de  la  toison  d^or ,  seigneur  de  Santes^  Wilferval,  Tron- 
ehiennes,  Beaumont  et  Wabenies,  1399 — 1450*  Mons,  typogra* 
phie  d'Em  Hoyoii  libraire  MDCCCXL  (1830)  8  to  sit.  140  i  Ijtu* 
łow.  kart  4. — Autor  dzielą:  .^Roibiory  Dzieł'*  i  L  d,  w  r.  1844  wyda- 
nego, pJerwHsty  nam  dal  poinać  podruie  te,  irobiwszy  %  nieb 
wjeiąg  tjczący  się  nasiego  kraju,  t  prtekładem  polskim  obok  Łeitu 
francuiciTiDą  starą  pisanego^  od  342  do  431  stn 

**)  ^'Laąuelle  riviere  ae  nomme  le  Witne*»  Zdaje  lic  więc^  it  to 
Lannoje  nie  o  Wilii  pine,  lect  o  wpadającej  da  niej  j  nceciywiśde 
prin  miasto  płynącej  WUence^  eiyli  Wilnie. 
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i  wąskie  s  gtfry  na  d^ł,  bardso  źle  labadowane  dona- 
■i  drewsiańemi ;  a  są  aiektdre  kdiSeioty  s  ce^y.  Rse- 
aeay  mmi  kasitcl  na  gtSne  jest  t  drsewa  wsniesiony,  na 
ipee6b  iiiiiru.^^~Łaiiiioy  inalatł  wtfweias  dwie  aioatry 
iony  Witewda  Anny,  na  zamku  mieszkającep  kt<{re  od- 
wiedsil.  — lednakłe  Wilno,  choeiałniekaataltny  jeaseae 
|rM  podług  awiadeetwa  Flamandczyka,  ale  jako  %to- 
Ben  potężnego  moearza,  ludny,  bandlowny  i  w  nifoego 
narodn  kope^w  i  rzemieslnik^ir  samotny,  nabierał  eo« 
ras  trifkssego  snaezenia  i  iwie^o^ei.  Wiele  jessese 
zaszło  w  nitfm  wypadkcJw  sa  iyeia  Witowda  godnyeh 
pnadcei.  Szkoda  tylko  łe  piśmienne  dowody  przywile- 
jów i  swobdd  mu  nadanyeb,  zatarte  ezasem,  zaledwo 
w  nadnniaeb  p^zniejzzyeh  władców  Litwy  odbiły  sif^ 
Aad  tylko  po  zobie  zoztawnjąe.  WszabAe  ulgi  w  cif* 
iaraek  pnblieznyeb  i  dobrodziejstwa  Witowda  ściąga- 
ły sif  najwięcej  do  tych  mieszczan  prawie,  którzy  na* 
leieli  do  wyznania  rzynmkiego.  Świadkiem  tego  zą 
przywileje  r.  1424  uwalniające  mieszkańców  stolicy  od 
rółnyeh  podatków.  Duch  csasn  i  nowe  przetworzenie 
lit  krajn,  nie  sprzyjały  tolerancyi  bodącej  owocem 
późniejszych  wieków-  oświaty.  Wszakie  nie  usuwał 
wszeehwładnój  swój  opieki  Witowd  dla  wyznawców 
wschodniego  kościełk;  porófaiienia  sif  jego  tylko  z  me- 
tropolitą mosidewskim  Foeyuszem  i  chfó  skupienia 
w  swojej  osobie  wsselkiej  supremacyi,  stały  sif  powo- 
dem 4o  ustanowienia  osobnego  dla  Rusi  litewskiój  me- 
tropolity w  osobie  Grzegorza  Gemblaka.  Załołył  on 
liedlisko  swojój  duchownój  zwierzchności  w  Wilnie 
r.  1416,  i  odtąd  cerkiew  Bogarodzicy  w  tem  mieście 
sinłn  si«  loetropolitalną.  W  ogólności  jednak  stan  miej-« 
ski  w  Wilnie  nabrał  takiój  jui  w  owym  wiekn  powagi^ 
Tom  III  19 
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ie  przy  zawarciu  w  r,  1422  pokoju  z  Krzyżakami  nad 
OsBą,  stolica  litewika  po  raz  pierwszy  razem  z  prze- 
dnifjdzeitii  miastami  koronoemi  przypuszczoną  została 
do  parcki  na  dotrzymanie  traktatu.  Rozległe  stosunki 
lVitowda  nietjlko  z  PoJskąt  ale  z  Rusią,  Carogrodem, 
Tatarami  i  zachodnią  Europąi  sprowadzały  nieraz  do 
Wilna  liczne  i  znakomite  osoby,  i  czjniły  je  potem  siedli- 
skiem ważnych  i  świetnych  wy  padko w;  a  wszędzie  w  nich 
odbijały  się  potęga  i  bogactwa  tego  wielkiego  mocarxa. 
Nad  podziw  wspaniale  przyjmował  on  w  Wilnie  ro* 
ku  1415  Władysława  Jagiełłę  i  towarzyszących  mu 
Polaków;  wprowadziwszy  króla  do  skarbcu  swegOp 
ofiarował  mu  20,000  kop  groszy  prazkich,  40  kożuchów 
sobolich,  sto  rumaków  i  sto  szat  szkarłatny cb*  Wr.  1417 
po  weselu  swem  z  Granowskąrówniei  odwiedził  Jagieł- 
ło Wilno,  a  w  r.  1425  po  trzykrotnem  oicnleniu  się  przy- 
był  także  z  królową  do  stolicy  Litwy;  ale  grasujące 
wówczas  powietrze  zmusiło  go  zamiast  w  zamkach  nad- 
dziadów,  głuche  zamieszkiwać  puszcze.  Roku  1414 
Kowogród  W*  posłów  swych  tu  przysyła  i  nowe  przy- 
mierze z  W.  ksiąięciem  Lit.  zawiera;  w  latach  1427  i 
1429  posłannicy  pskowscy  składali  tu  podwakroc  przy- 
jęte na  siebie  skutkiem  ugody,  okupy.  W  Wilnie  zapewne 
bogaci  cesarza  wschodniego  i  pałryarchy  posłowie  bła- 
gali Wiło  w  da  o  pomoc  w  zbożu^  dla  utrzymania  ścieśnia* 
0€go  nie  raz  ud  Turków  Konstantynopola;  i  Witowd 
iaduwne  okręty  żywnością  wysyłał  z  portu  swojego  Ka- 
czy bej  nad  morzem  Czarncm,  ażeby  dac  ratunek  gnę- 
bionym  od  Mahometa  I  Grekom.  Na  zamku  to  w  ile  ii* 
skim  po  dwakroc  w  roku  1419  W.  ksiąie  Litwy,  wy- 
nosił na  doitojnoić  hanów,  dwóch  książąt  taŁarskich 
Betsabułę  i  Geremierdena,  t  mitrę  im  na  głowę  uroczy- 
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fde  wkładał;  w  tym  samym  zamka  przyjmował  i  oglą- 
ki  bogate  dary  od  cara  esamomorskiej  ordy  Edygii 
n  wielbłądach  pod  szkarłatnym  pokryciem  przynie- 
MBe,  i  27  koni  do  tego  przydanych.  W  tej  stolicy  po- 
lowie cscscy  po  trzykroć  nsilnie  zapraszali  Witowda 
aa  króla,  ztąd  wrębcie  posłał  im  rokn  1422  na  tę  do« 
ftojao4ć  Zygmunta  Korybuta  synowca  swojego.  Za  te» 
go  władcy  r.  1427  dokończono  i  poświęcono  w  Wilnie 
koici^l  archiprezbiteryalny  s.  Jana,  kosztem  podobno 
miasta  samego.  ^O  dw<!ch  jeszcze  klęskach  z  tej  epoki 
na  Wilno  spadłych,  ślad  pozostał  w  historyi.  Na  po« 
czątka  piętnastego  wieku  g<!ra  zamkowa  od  nadzwyczaj- 
nych opałów  osunęła  się  nagle  i  przywaliła  dw6r  Mo-* 
niwidir  pana  litewskiego  tui  pod  nią  leżący,  znaczne 
szkody  zrządziwszy.  Ale  dotkliwszą  plagą  hyła  zaraza 
morowa,  której  uległo  miasto  w  r.  1420  i  z  której 
umarł  Gemblak  metropolita  wileński  wschodniego  wy- 
znania.— Przed  zgonem  bohatyra  Litwy,  stolica  jej  za- 
błysła na  chwilę  nową  świetnością,  i  ściągnęła  uwagę 
znacsnej  części  Europy.  Wiadome  są  z  dziejów  usiło- 
wania  cesarza  Zygmunta  o  rozerwanie  związku  połą- 
dooych  przez  Jagiełłę  narodów,  wiadome  skutki  kon- 
gresa  łuckiego  w  r.  1429  na  którym  ofiarował  koronę 
Btcwską  Witowdowi.  Pomimo  oporu  króla  i  rad  ko- 
ronnych W.  ksiąłe  postanowił  uroczyście  koronowaó 
się  w  Wilnie.  Roku  więc  następnego  przybywają  tn  za- 
proszeni W.  ksiąie  Bazyli  Bazylewicz  Ślepym  zwany 
z  Moskwy,  ksiąłęta  Twerski,  Riazański,  Odojewscy, 
Focyusz  metropolita,  Eliasz  wojewoda  wołoski,  Rnsdorf 
austrs  pruski,  mistrz  inflantski,  ksiąięta  mazowieccy, 
banowie  tatarscy  i  mnóstwo  innych  ksiąłąt  pomniej« 
szych.  Wspaniale  podejmqje  ich  Witowd,  wszyscy  go* 
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tują  się  obecnością  swą  uświetnię  koronacyą*  Łeez  nie- 
spodzianie przychodzi  wiadomość,  że  koronf  od  Zyg^ 
munta  przysyłane,  przejęte  i  zatrzymane  zostały  w  PoU 
ftce;  a  zamiast  nicti  ztiliia  się  Jagictło  z  orszakiem  rad  ko- 
ronnych^ żeby  odwrócić  zgubne  dla  związku  obu  narodów 
zamiary  Witi>wda.  Ten  chociaż  strapiony  przeciwno- 
ścią wyjeżdla  o  milę  za  miasto  razem  2  W.  księciem 
Bazylim  na  powitanie  króla-  przyjmuje  go  po  brater- 
sku, ale  po  długich  umowach  wszystkie  jego  starania 
o  dostojność  królewską,  próinemi  się  stają.  Rozjeżdża** 
ją  się  goście  i  sędziwy  Witowd  znękany  niepowodzeniem, 
skończywszy  życie  w  Trokach,  ostatnich  dni  paździer- 
nika roku  1430  pogrzebionym  zostaje  w  Wilnie  w  obe- 
cności Jagiełły,  w  kaplicy  królewskiej  przy  kościele 
katedralnym  i.  Stanisława. 

Wilno  pad  rządem  Nmuieshdkma  i  W  W*  Ksiąi^ 
do  Zygmunta  h  Nikczemne  i  kłótliwe  rządy  burzliwe- 
go Swidrygajtły,  którego  król  W.  książęciem  Litwy 
po  zgonie  Witowda  mianowała  nie  dobrego  ani  pamię- 
tnego dla  jej  stolicy  nie  zdziałały.  Stosunki  %  Pobką 
zerwanCi  prawie  znacznie  handel  wileński  z  nią  osła- 
biły^  ale  pomnażał  się  oa  z  Prusami  i  Rusią,  ^ie  były 
również  pomyślniejszemi  rządy  następcy  jego  Zygmun- 
ta Kej  stu  to  wicia  ^1431^  1440),  zaraz  już  w  r.  1432  pod- 
stępy przeciw  królowi  knującemu  *);  wszakże  od  niego 
pochodzi  ponowienie  dawniejszych  swobód  miejskich 
przez  Jagiełłę  i  VVitovTda  nadanych  dla  Wilna.  Przy- 
wilej jego  23  Września  r«  1432  zapewnił  mieszczanoi 
wolooic  handlu  bez  opłaty  ceł    i  myta  po  całej  zieoif j 

•)  Ob*  fkargę  Władysława  Jagiełły  w  tym  roku  na  Zygmiintll 
W.  Ks.  i  na  Biskupa  Witeńskiefto  zanicsioiią  do  Papiciaj  w  »Ko«l 
dnie  I>ypK  Lii.  Rteiyńi.*  p*  3M. 
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litewskiej;  a  drogi  we  cstćry  dni  potem  wydany  po- 
twierdził ini  prawa  magdeburskie,  wytącsająe  od  wla« 
day  wsaelkich  urzfdów  ziemsiuch,  i  samemu  tylko 
wójtowi  poddając  Miasto  otrzymało  zarazem  wagf , 
poatrzygalnią  sukna  i  prawo  propinaeyi  z  miodu,  piwa 
i  wina.  Przywilej  ten  słuiył  mieszezanom  obu  wyznań 
łaeiiskiego  i  ruskiego  bez  róinicy.  ^Niezgody  jednak 
między  Zygmuntem  i  wdzierającym  się  do  władcy 
Swidrygajtłą,  zniweczyły  wszelką  powagę  tyeh  ustaw 
i  nadzieje  z  nich  powzięte.  Swidrygajtło  raz  pokonany 
przyszedł  powtórnie  z  większemi  siłami  z  Rusi  doŁi* 
twy»i  po  ustąpieniu  Zygmunta  zająwszy  r.  1438  Wilno, 
ztupit  je  i  spalił.  Okrucieństwa  późniejsze  Zygmunta, 
kiedy  ostatecznie  pokonawszy  przeciwnika  znowu  po- 
wrócił do  władzy,  nie  sprzyjały  podniesieniu  się  szyb* 
kieom  miasta.  Haadel  upadał,  trwoga  i  niesprawiedli- 
wośó  uddalata  ztąd  cudzoziemskich  kupców,  a  gnębiła 
■ie|soowych.  WreiScie  obaj  ci  władcy,  od  imierel 
Wfelkiego  Witowda  więcej  w  Trokach  aniieli  w  Wil- 
nie przebywając,  pozbawiali  stolicę  znacznych  korzyści 
i  swietnoścL  Zygmunt  zostawił  tylko  później  źlad  swo* 
jej '  hojności  dla  duchowieństwa  w  kilku  nadaniach  ko* 
leiolowi  katedralnemu  s.  Stanisława  i  biskupowi  jego. 
Po  zabiciu  jego  w  Trokaeh  r.  1440  i  pogrzebieniu  zwłok 
w  Wilnie,  pomimo  wielu  ubiegających  się  o  rządy 
w  Litwie,  utrzymał  się  Kazimierz  syn  drugi  Włady- 
sława Jagiełły,  a  brat  króla  Władysława  Warneńczy- 
ka. Sam  nawet  Michał  syn  Zygmunta  złożył  mu  hołd 
Biegłości.  Przyjęty  z  wielką  czcią  Kazimierz  Jagiellon- 
ezyk  w  Wilnie  od  biskupa  Macieja,  senatorów  i  szlachty 
litewskiej,  przy  powszechnej  radości  mieszkańców^ 
podniesiony  na  W.  Księztwo^  9V9^  im  potwierdził  ne« 
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dane  od  poprzednaków  swobodf  rnDnicypalne.  Wa« 
źoiejszym  był  drtigi  przywilej  r-  1441  w  Brześciu  wy- 
dany*  którym  W,  k»iąie  odnawiając  znaczenie  praw 
magdeburskich  w  stolicy  twojej  osłabione  dotnowem 
zawichrzenientf  ustanowił  dwa  tygodniowe  jarmarki, 
jeden  na  trzy  Króle,  drugi  na  Wniebowzięcie  Pańskie. 
Ożywiony  niemi  handel  zagraniczny-  otworzył  odtąd  dla 
kupców,  gośćmi  zwanych,  róinego  narodu^  ^<*<>gC  do 
swobodniejszej  zamiany  towarów  w  Wilnie.  Tym  sa* 
mym  przywilejem  miasto  otrzymało  na  własnolc  roz- 
ległe pole  po  nad  Wilią  rozciągające  »ię  za  obrębem 
■wotm,  i  odtąd  przedmieście  zwane  tfiikh^ki  początek 
swój  wzięło.  Kazimierz  w  tymie  marnym  roku  uwolnił 
mieszczan  od  opłaty  cła  po  całej  Litwie,  oddzielnie  zaś 
nadał  im  łę  swobodę  w  handlu  z  Czernichowem.  Zosta* 
wszy  królem  rozciągnął  ten  sam  przywilej  do  wszystkich 
kupców  wileiiskich,  prowadzących  handel  w  Pulsee. 
Przymierze  zawarte  w  Wilnie  z  Pskowem,  który  pod 
opieką  Kazimierza  zostawała  rozszerzyła  znacznie  sto* 
sunki  tego  bogatego  miasta  ze  stolicą  litewską.  Rozda- 
wał król  szlachcie  za  zasługi  place  do  zamku  wileń* 
skiego  należące,  na  zabudowanie,  i  uwalniał  w  r.  1451 
mieszczan,  pod  prawem  magdeburskiem  zostających,  od 
dawania  pod  w  ód.  W-szystkie  te  urządzenia  polepszały 
znacznie  stan  długo  wyludnianej  i  nękanej  rozruchami 
stolicy,  i  rozszerzały  jej  rozległość  *).  Za  tego  pano* 
wania  częste  zjazdy  i  obrady  krajowe,  przyjmowanie 
postów  zagranicznych  i  traktaty  z  niemi,  uświetniły  mia* 
sio  i  pamiętnem  je  w  historyi  uczyniły.  Kazimierz  bo^ 
wiem  raz  przywiązany  do  dziedziny  ojcowskiej^  drugi 
raz  zniewolony  chwiejącym  się  jej   połączeniem  z  Pol« 

*)  Ob*  moją  Uist0r}/ą  Wilna  ^  T.  U.  itr.  30, 
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ską,  potowe  prawie  królowania  swe^  przepędiit  w  Łi- 
twie,  cbociał  nie  w  samćm  tylko  Wilnie  prsebywając, 
bo  csęściej  jesscse  w  samku  trockim  lub  na  towaeh 
csaa  prsepfdzat.  W  Wilnie  r.  1443  Hadzi-Gerej  na 
prośbę  Tatarów  krymskich,  uczyniony  został  hanem 
od  króla;  r.  1455  przyjmowani  byli  posłowie  Ecyn* 
Giereja  cara  perekopskich  Tatarów  ofiarujący  posiłki 
na  wojnę  z  Krzyiakami,  r.  1463  zaś  od  miasta  Kaffy. 
Ta  r.  1467  zaszły  przyjazne  związld  z  hanem  Mendli- 
Gerejem;  tn  przybywali  do  króla  w  r.  1468  namiestnik 
W.  Mistrza  Krzyżaków  Henryk  Plauen^  a  w  r.  1485 
ksiąśe  twerski  celem  załatwienia  róinych  stosunków 
między  swojemi  krajami.  W  r.  1448  zjechało  się  do 
stolicy  litewskiej  bardzo  wielu  posłów  z  Rusi,  od  Ta* 
tarów,  mistrzów  pruskiego  i  inflantskiego ,  z  Nowo* 
grodo,  dla  powinszowania  Kazimierzowi  korony:  po- 
byt ich  byt  długi,  przyjęcie  hojne  i  świetne.  Ale  naj- 
uroczystszą epoką  dla  Wilna  za  jego  rządów  byt  rok 
1451.  Obchodzono  tn  z  postanowienia  Piusa  II  Papicia, 
pierwszy  Jubileusz  ód  wprowadzenia  wiary  chrześciań- 
skiej  do  Litwy.  Obrzęd,  na  który  mnóstwo  pobożnego 
lodu  się  zgromadziło,  dopełniony  został  w  kościele  ka- 
tedralnym ś.  Stanisława.  Nie  wyliczamy  tn  sejmów  czyli 
raczej  zjazdów  panów  rad  litewsldcb,  bo  te  niemal 
kałdego  roku  kończyły  się  domaganiem,  za  podburze- 
niem wojewody  Gastowda  największego  nieprzyjaciela 
unii  I  koroną,  aieby  król  namiestnika  w  Litwie -nazna- 
czył. Jeden  z  takich  'zjazdów  r.  1464  pamiętnym  się 
stał  nadaniem  krajowi  ustaw  sądowych,  które  poprze- 
dziły statut  litewski  *).  Na  innym  wr.  1477  dopraszano 

*)  Statut  Kazimierza  Jagiellończyka  ^  wjnaleziomf  i  drukiem 
ogłoszony  ftiei  Ignacego  DanibniricM  pro£  Wilno  1826^  w  8ee. 


-     152    — 


^  ttlLr^lA>  ^  powierzenie  rządów  W.  fcsięztwa  lirolewi- 
cv«i  JbAowi  Albrychtowi,  ale  zamiaat  niego  losUwit 
ijcwc  wjjeidiając  z  Wilna  w  r,  1478  innego  syna  kro- 
Ifwtea  Kaiitnierza,  nie  dawszy  mu  jednak  żadnej  wyra- 
iaej  władzy.  Ten  w  pobożności  i  cnocie  pędząc  cichy  i 
ustronny  źjwot  w  niiszym    zamku  wileiisliiiii  ^  tunart 
w  nim  z  iuchot  4  marca  r.  14S4,  i  pogrzebiony  zoitat 
2  powszechnym  źalem  w  kaplicy  kościoła  katedraliiegO| 
gdsie  Witowd  spoczywał;  uznany  później  przez  stolicę 
apostolską  za  świętego  j  patrona  Litwy.  Kazimierz  IV 
z  równąż  usiinoicią  jah  Witowd,  starał  nią   o  utwier- 
dzeriie  wyznania  rzymskiego  w  Litwie.    On  to  wezwał 
zakonników  Minorytów  Bernardynami  zwanych  r.  146$ 
do  Wilna,  gdzie  im  nadał  do  zbudowania  drewnianego 
kościoła  i   klasztoru  rozciągłą  dolinę    z  kilku  na  niej 
domami  i  łąką,  po  nad  rzeką  Wilna  naprzeciw  gór,  ły- 
aemi  zwanych,  i  obok  młyna  królewskiego*  Kościół  zbu- 
dowany został  i  poświęcony  w  roku  następnym  pod  we- 
zwatiiem  śś*  Franci^^zka  Serafickiego  i  Bernarda  Seneii^ 
skiego.    Za  tego  panowania  powstał  inny  kościół  pod 
tytułem  L  Mikołaja,  fondowany  przez  Hawnnia  Nakien- 
nf,    namiestnika  wileńskiego,  przodka  Dowgiełłów  *)» 
Długie  i  spokojne  panowanie  Kazimierza  Jagielończyka, 
jui  przez  samo  oddalenie  klęsk  wojennych  stała  się  bło^ 
giem  dla  Wilna  i  znakomicie  przyłoiyło  się  do  wzrostu 
J^gOi  Pomyślność  jednak  istotna  tego  miasta  rozwijać 
się  zaczęła  dopieVo  za  Aleicandra,  którego  w  r.  1492  pn 
śmierci   ojcowskiej  panowie  litewscy,   nie  czekając   na 
zdanie  rad  koronnych,  podnieśli  z  wielką  uroczystością 
w  kościele  katedralnym  wilenikim   aa    W,  księztwo. 


•^  Nie$i€^i  T.  H,  nr*  76.  Grzybowski Bk^tb  itd.itr.  liS. 
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IbrsMiIek  lit  Ghreptowics  oddająe  mu  berto  i 
wf^rndnui  w  imienia  wsiyetkich  ieby  nie  wtosinnii 
Uire  jest  obtadne^  ani  cseskim  lub  niemieekim  oby- 
ciajea,  ale  prawdziwym  litewskim  i  Witoldowym  przy- 
kładem krajem  rządził.  Jahoł  dla  Wilna  przynajmniej  ' 
rsądf  jego  były  pomyslnemi.  Pr^cz  potwierdzenia  bo- 
wieaa  oddawna  słołąeych  mu  przy wUejtfw,  przyznano 
miasta  wyłąezny  bandel  małmazyą  i  innemi  winami^ 
oras  ebmielem,  i  nadano  woskownią.  Ciągły  pobyt 
Aleaumdra  na  zamka  wUenskim,  z  zaniedbaniem  mie« 
szkania  w  Trokaeh,  pomnoiyt  natychmiast  liezbf  po- 
rządniejszyeh  budowli  w  mie^eie;  panowie  bowiem  do 
dwora  i  rady  należący  zaczęli  naby waiS  domy  od  mie- 
szczan i  przekształcać  je  na  stosowne  do  swoich  potrzeb 
dwory.  Powiększyła  się  następnie  zamołnoćć  i  rozle- 
głość stolicy  od  r.  1495,  kiedy  Alexander  dla  załatwienia 
spordw  z  carem  Janem  Wasilewiczem  i  zabezpieczenia 
z  tej  strony  trwalszej  spokojności  krają,  pojął  wmał- 
ienstwo  ^W^f  jego  W.  księinę  Helenę.  Świetność  bo- 
wiem dwora  pomnołona  przyciągała  więcej  ladnoćci 
krajowej  i  zagranicznej;  handlowe  stosnnki  z  Rnsią 
większej  rozciągłości  nabrały.  Wszakże  nie  dłogo  te 
ostatnie  trwały,  dla  wszczętych  nieporozomień  Alexan- 
dra  a  teściem  swoim:  przyszło  nawet  do  wojoy  r.  1499 
ai^emyślnej  dla  Litwy,  ktćra  zaledwo  r.  1503  koniee 
wzięta.  Sześcioletni  rozejm  z  carem  Janem  WasilclWi- 
csem  zawarty,  znowa  sprowadzać  zaczął  do  WHna 
kapedw  z  Bbskwy,  Nowogrodu,  Tweru  i  dalszych 
■iast  rnskich.  Z  tego  powoda  Alexander,  jnż  krdlem 
po  saaicrci  brata  Jana  Alberta  r.  1501  obrany,  przywi- 
lejem r.  1503  wydanym  dozwolił  miasta  zbadować 
i^mgoścbmjfj  w  którym  knpey  rasey  obowiązani  bylj 
Tom  JU.  20 
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iUwa^,  €lo  od  towirtlw  opłacać  i  o  przybycia  iwoj^m 
borodiliczemu  zaraz  obwieszczać.  Lecz  odtąd  jni  ch^ia^ 
Btą  zaczęło  bezpieczeństwo  i  pokój  Litwy  i  jej  sio  lic  y. 
SłaboBĆ  króla  dla  Glińskiego,  2  krzywdą  większfj  czę« 
pi  szlachty  krajowej,  nakooiec  wszczf  te  niebacznie  za- 
targi z  krymskieoii  Tatarami  i  ciągła  wojna  z  niemi, 
atały  iic  do  tego  powodem.  Zawiedziony  od  Alexandra 
i  pozbawiony  posiłków  S^ach-Aehmet  han  kapczaekiej 
^  ordy^  utraciwszy  państwo  swe  w  kłótni  z  Mendli-Ge* 
rejem^  osadzony  bytwWitnie.  Tymczasem  han  krym- 
ski wysłał  dwóch  synów  swoich  do  pustoBzenia  Litwy 
i  Polski*  Bliskie  niebezpieczeiistwo^  gdy  juz  pod  Mińsk 
najazdy  Tatarów  dochodziły,  zniewoliły  mieszczan  wi- 
Iciiskich  do  starania  się  o  umocnienie  miasta.  Zaczęto 
wifc  naprawiać  oba  zamki,  a  król  r.  1505  uwalniając 
mieszkańców  miasta  na  rok  jeden  od  służby  wojsko- 
wej, zalecił  im  własnym  kosztem  obwarować  murem 
całe  miasto.  Zaraz  w  następnym  roku  przyszło  do 
skutku  postanowienie  królewskie,  za  ponioeą  Wojcie- 
cha Tabora  biskupa  wileńskiego.  Miasto  wysokim  mu- 
rem otoczonOf  zostaw  ująć  pięe  bram  do  wjazdu*  Jakol 
powód  do  pośpiechu  byt  wielki,  bo  Tatarowie  coraz 
głębiej  w  Litwę  zagony  swe  posuwalip  Tymczasem 
król  słaby  oddawna,  zapadłszy  niebezpiecznie  w  Lidzie, 
w  lipcu  r.  1506,  dla  zbliienia  o  milę  od  tego  miasta  ko« 
SZ0W  tatarskich,  musiał  być  w  lektyce  przeniesiony  do 
Wilnami  tam  umarł  10  sierpnia:  pogrzebiony  zas  został 
w  katedrze  obok  ś.  Kazimierza,  dowiedziawszy  się  przed 
zgonem  o  zwycięztwie  nad  l^atarami  przez  Glińskiego 
pod  Kłeckiem  odniesionem.  Od  panowania  4Iexaadra^  ja« 
keamy  juz  wyicj  powiedzii^li^  zaczyna  się  epoka  większej 
pomyślnolci  i  wzrostu  Wilna;  chociaż  dla  ealego  krają 
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w  było  ono  stcitlliw^ni.  Za  niego  nriądsita  sięłtiyil* 
ąbjć  socifta  mennica  wileńska  pod  dosorem  Ciryka 
Imjummm*).  Wtenciaa) pomało  miasto  lekany  i  aptc« 
łf,  rsemieśinicf  sacsfli  otriymywać  przywileje,  a  mia- 
Mwicie  eeehy  azeweki  i  zlotniezy.  Alexander  eprowa* 
Ul  r.  1501  I  Polski  do  Wilna  Dominikanów,  i  na 
mająca  drewnianego  kościoła  L  Dneha  wzniósłszy  no- 
wy s  moro,  tam  ich  osadził.  Za  przyczyną  krtfla  i  Mi- 
hotajn  Radziwiłła  wymurowano  pif kny  kolciM  Bernar- 
i^mólWf  a  przy  nim  jednocześnie  prawie  ów  kościółek 
L  Auiy  dotąd  ściągający  oko  widza  pif  knością  stylii 
swego  gotyckiego.  Królowa  Helena  zbudowała  swoim 
kosztem  cerkiew  ś.  Docha,  a  Mikołaj  Radziwiłł  Woje* 
woda  wiieiKski  i  Kanclerz  W.  Lit.  na  pamiątkf  odniesio* 
■ego  aad  Tatarami  pod  Kłeckiem  zwycięstwa,  w  któr^ari 
miał  ndsiał,  sałołył  kościół  Panny  Maryi  Sntieinej  i 
L  Jemcgo  męczennika  na  wzgórka  niedaleko  dołne^ 
zamka  i  później  przed  rokiem  1514  Karmelitów  tam 
oaadsit.  Za  Alexandra  nakoniec  urządzona  została  za- 
mołu  zbrojownia  na  wyAszym  zamkn. 

JhgMUB  i  Ste/ima  Butwego  (1506-1586). 


*)  Zdsjb  si«  łe  menniea  była  juz  tnaną  tr  Litwie  u  nądów 
Witowds,  dowodzą  tego  odkryte  niedawno  denary  %  ciyatego 
irebra  w  Kownie,  s  pogonią  na  jednej  stronie,  a  t  kolamnami 
kerbem  donra  Jagielońakiego  na  drugiśj.  To  wixakłe  niepewna, 
€iy  ta  mannica  w  Wilnie  lub  w  Kownie  byfa.  W  doknmenUeb 
teuaówAleisndra,  cicate  inajdywałem  wimianki  oroblach  li- 
tewskicb,  ale  te  ruble  były  siUbki  srebrne,  sapewne  jakieś  cechy 
na  sobie  mające.  Takie  odkr  jto  rax  w  okolieaeh  Ossmiany.  ale  je 
tydii  doitawssy  w  swoje  ręce  pnetopili  natychmiast—  Za  Aleian- 
ira  bili  tylko  półgrosiki  i  denary. 
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Od    wyniesieDia    na  W.  Ks,  Lit.  Zygmunta  I  Księcia 
naonezas   Głogowskiego  zaczyna   się  epoka  lepszego  a 
nawet  naJHzczcHliwszego  bytu  Wilna.  Sprawiedliwy  ten 
bowiem  i  rządny  monarcha  niczego  nie  opuszczał,  coby 
do  wzrostu  tej  stolicy  przyczyniać  się  mogto;  a  prz6S 
większą   część  panowania   swego  w  koronie  i  Litwie, 
przepędiając  połowę  czasu  prawie  w  Wilnie,  dla  wy- 
praw wojennych,  nie  szczędził  dlań  przywilejów  i  no- 
wych urządzeń.    Za  jego   czasów   i   z  jego  myśli  lub 
opieki  wiele  najpożyteczniejszych  zakładów  w  mieście 
lem  powstało.    Nie  będziemy  tu  wspominać  o  potwier* 
dzeniach  i  rozszerzeniu  dawnych  nadań  dla  miasta  przez 
Zfgmunta  I,  powiemy  tylko  a  tern,  co  nowego  dlań  zro- 
biono. Prócz  uwolnienia      d  myta  po  całej  Polsce  kup* 
ców  wileńskich,  zabezpieczony  dla  nich  został  od  wszel- 
kiej opłaty  skład  towarów  w  Kownie.  R*  1522  miasto 
otrzjmato  na  zupełną  własnagć  kramy  znajdujące  się 
przed  ratuszem.    Za  porozumieniem   się   z  wojewodą^ 
który  nad  zamkami  miał  swierzchnoić,  uwolnione  mie> 
szczaa  od  dawania  do  nieb   straży,  i  urządzono  odtąd 
siłę  wykonawczą  z  24  pachołków  złożoną    pod  rozka- 
zami magistratu,  opatrzono  bramy  miejskie  przyzwoitą 
wartą.  Cechy   pomnożone  w  liczbę  i  w  rynsztunek  wo- 
jenny opatrzone,  stanowiły  niejako  w  potrzebie  obrony 
milicyę  miejską.  Przez  ugodę  z  biskupem,  zyskało  mia- 
sto wyłączne  dla  siebie  prawo  wybijania  wosku  i  sprze- 
daiy  wina.     Roku    1536  z  powodu  częstych   sporów 
mieszczan  z  magistratem  o  zarząd  miasta,  król  po  za- 
siągnieniu    rady   biegłych    w  prawie  magdeburskiem, 
osobnym  przywilejem  nowy  istalszy  porządek  w  admi- 
nistracyi  miejskiej  wprowadził.  Burmistrze  z  rajcami 
obierani   w  połowie  z  mieszczan  łacińskiego^  a  w  poło- 
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vie  s  greckiego  wyinania,  ursąd  miaiU  Biieii  w  swo- 
im rękn,  wójt  s  ławnikami  sądy  sprawował.  Szafarse 
kaaac  utrzymujący  co  rok  obierani  byli.  Wiele  jeazcse 
ipnycb  zbawiennych  srodkdw  uchwalono  do  utrzymania 
porządku ,  obrony  i  wzrostu   stolicy;  ale  to  wszystko 
ściągało  sif  do  samego  środka  jej,  to  jest  do  czfśei  mu- 
rem obwiedzionej  do  juryzdyki  ratuszowej^   pod  pra- 
wem magdeburski<?m  zostającej.   Inne  juryzdyki,  jak 
Biskupia  i  Wojewodzińska ,  pod  prawem  pospolitym 
soatały,  a  co  do  administracyi  od  woli  i  urządzeń  bi- 
akup6w  i  wojewodów  zaleiały.  R.  1538  Zygmunt  I  po- 
atanowił  dla  powiększenia   i  ustalenia  ludności  miej- 
skiej, aby  szlachta  nie  miała  mocy  odbierać  poddanych 
awolch  z  miasta,  którzy  przez  sześó  lat  swobodnie  w  nićm 
samieszkali.   Ulryk  Hozyusz  Horodniczy  i  Mincarz  wi* 
Icnaki,  człowiek  światły  i  przemyślny,  otrzymał  od  kró- 
la aaprzód  w  r.  1515  pozwolenie  młyn  zwany  królew- 
akim   na  Wilence  zbudowaó,  z  wolnością  pobierania 
trscdej  miary  za  nakład;  powyiej  zaś  niego  w  r.  1522 
papiernia  piórwsza  w  Litwie  stanęła,  Nie  prędko  po* 
tdm,  bo  w  r.  1536  otrzymał  drugi  przywUej  na  wysta- 
wienie trwałego  mostu  na  rzece  Wilii  (sjefony-aioal 
dziś  zwanego).  Po  zwróceniu.wydatków  na  koszta  bu- 
dowy poniesionych  z  naznaczonej  od  przejeśdiających 
opłaty,  obowiązany  byt  wymurowaó  szpital  publiczny 
pray  kościele  Dominikańskim  ś.  Ducha,  który  potom 
%W9Ł  sifazpitalcmś.  Trójcy.  Święcie  dopełnił  zobowią- 
san  sit  •woich  Hozyusz,  syn  jego  tylko  dokończył  mu- 
rów szpitala  tego,  przed  którym  na  lat  juł  kilkanaście 
wprzódy  założony  był  inny  moie  piórwszy  w  Wilnie, 
szpital  ś.  Maryi  Magdaleny  przy  zamku  razem  z  kościół- 
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kiem  Up^  fyltiłct  *)f  nakładeai  i  uposazeniein  Marcina 
z  Dusstiik  kanonilia  wileńskiego,  a  razem  doktora  me* 
djtjnj*  Do  wygody  miasta  postuijlo  tjikie  rosprowa* 
dzenie  da  ważniejszych  miejsc  i  domów  rurami  wody, 
2e  źródła  za  bramą  Suboez  zwaną,  któremu  król  da- 
rował na  wieczność?*— Za  Zygmunta  I  porządniej  nieco 
zabudowało  się  Wilno  i  w  mury  zaczęto  się  wzmagać, 
a  mianowicie  po  dwóch  wielkich  pożarach,  w  r.  1513  i 
1530.  W  pierwszym  zamek  dolny  i  przyległa  częlc 
miasta  spłonęła^  Zygmunt  dźwignął  go  z  ruin  i  na  mie« 
szkanie  królewskie  kazał  wyporządzió,  syn  las  jego 
Janusz  bisknp  wiłeiiski  przy  pomocy  kapituły  i  składek 
odnowił  katedralny  kościół.  Roku  1S08  zbudowany 
został  klasztor  na  Zarzeczu  pod  tytułem  Niepokalane- 
go Poczęcia  Panny  Maryi  dla  sprowadzenia  trzech  za- 
konnic Ł  Franciszka^  Bernardynkami  zwanych.  Książe 
Konstanty  Osłrogski  na  podziękowanie  Bogu  za  zwy- 
cięztwo  odniesiono  nad  rzeką  Kropi wną  niedaleko  Or- 
szy  wr,  1514,  wymurował  nową  cerkiew  a.  Trójcy^  n« 
miejsca  dawnej  drewnianej,  na  wzgórzu  blisko  bramy 
doMiednik  wiodącej  (gdzie  później  byli  Bazylianie  uni« 
ct)^  i  podobntei  drewnianą  i  upadającą  juz  cerkiewkę 
ś.  Mikołaja  na  murowaną  zamienił.  Franeiszkanie  wy- 
murowali około  r.  1522  kościół  £.  Mikołaja  katolicki, 
py  spaleniu  się  drewnianego;  a  w  r.l543  zniszczona  w  po- 
żarze ostatnim  kaplica  ś.  lirzyia  drewniaiia,  wystawiona 
jui  została  z  cegły  przez  Pawła  Ksiąiccia  Uołszańskie- 
go  biskupa  wikiisktego.  Miasto  znowu  takie  wymuro* 
wało  na  miejscu  dotychczasowych  drewnianych,  dom 
gościnny  i  dom  kusznierski  do  składu  i  sprzedaży  futer 


')  Ob.  Krmsmski  Wilno  T.  U,  218. 
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i  csapeki  które  na  <ciaMich  wystawiano.  Wresscie  do* 
Bj  prywatne  pod  ssnar  odtąd  i  Ui  wiedzą  nrsf da  niej* 
tUego  badować  sacsęto.  Herbersiteła  Zygmunt  poseł 
cesarski  do  Moskwy,  bawiąe  sa  powrotea  swoim 
s  Moskwy  w  Wilnie  około  r.  1520,  powiada  w  opisie 
swojego  poscktwa  i  podr^y>  ie  to  miasto  mifdsy 
wsg^rkami  pray  stącseaia  się  Wilny  rseki  do  Wilii  po« 
lośone,  obsseme  jest  i  murem  juł  obwiedsione;  łe  ma 
wkie  kojeiotdw  i  domtfw  murowanych;  łe  posiada  sto* 
lic(  biskopią  kttfrą  aa j maje  Jan  syn  naturalny  krdla 
Zygaonta,  kt^ry  powracającego  posła  a  wielką  hids- 
kością  prsyjąL  Dodaje  Hebersateio,  śe  Wilno  nui  opr^ 
fcałndry  kośaiśt  parafialny  i  kilka  klasstorów,  a  międsy 
•MU  nfjsnakomitssy  Francisikan<!w  obserwant<$w  wiel- 
kim kofatrm  zbudowany,  i  ie  wiele  jest  takie  cerkwi 
roskidi  ^).-^0d  ezas<{w  Zygmunta  I  nkazoje  sif  początek 
ukoi  publicznych  w  Wilnie,  ustanowiona  bowiem  ro» 
ka  1532  piąta  prelatura  Scholastyka  w  kapitule  miała 
mm  cela  otrzymywanie  szkoły  katedralnej;  o^oło  ro- 
ba 1930zai%|p|fsvzono  szk^kf  pocpątkowąprzy  kościele 
nrckipresbyteryalnym  6.  Jana.  Wtenczas  takie  powsta* 
ly  ta  drdkarnic,  około  r.  1522  słowiańska  o  Jakuba 
Babieza,  polska  i  łacińska  około  r.  1539  u  Andrzeja 
Łecsyaklego  ^*).    Król  sam  pierwszy  utworzył  zbiór 


*)  Itefum  MosthoYUicaram  CoDunentarii ,  Si|isnumdo  libero 
snAore.  Aatrerptae  1S58.  wS-ce,  str.  113. 

**)  O  pićnrssej  ksiąice  drukowanej  tego  roku  w  Wiloie,  wspo- 
mina NarbuU:  Dzieje  Nar.  Lit  T.  IX,  itr.  287.  —  Kraszewski 
nnieścił  w  iwoim  opisie  Wilna  T.IY,  str.  113—365,  spis  wiela 
ksi^  drukowanych  w  Wilnie  w  róinjch  językaeh  at  do  r.  1800. 
Teras  oczekujemy  szczegółowego  traktatu  o  bibliografii  Wileńskie  j» 
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ksiąg,  które  w  dolny m  zamka  umrescit,  j  pierwszy 
przyczyni!  iię  do  załoienia  atatej  i  porządnej  apteki 
w  mieście;  on  tei  dom  wiejski  dta  fi  w  oj  ej  rozrywki  i 
zwierzyniec  na  Wirszupce  za  przedmieściem  Antokol 
zwanem  urządził.  Kilka  jeszcze  ważnych  wypadków 
zaszto  w  Wilnie  za  tego  panowania,  które  miasta  tego 
pamięć  w  historyi  zostawiły.  Roku  1509  Zygmunt  za- 
przysiągł tu  pok^j  z  carem  Bazylim  w  obec  po«ldw  je* 
go.  AVtenezas  takie  na  zjeździe  panciw  rad^  Gliński 
ogłoszony  został  zdrajcą  kraju.  W  tymże  samym  czasie 
odprawił  się  sobór  duchowieństwa  Rusi  Litewskiej 
pod  metropolitą  Józefem  Sołtanem.  Roku  1513  umarła 
tu  królowa  Helena,  pogrzebiona,  w  cerkwi  Bogarodzicy; 
r.  1514  przyjmował  król  wspaniale  Konstantego  ksią« 
żęcia  Ostrogskiego  po  jego  świetnych  zwycicztwacfa. 
Roku  1522  na  sejmie  litewskim  nadany  statut  dla  W. 
Księztwa^  od  którego  samo  tylko  Wilno,  w  czfści  do 
jnryzdykcyi  ratuszowej  należące ,  wyłączone  zoitało, 
jako  sądzące  się  prawem  magdeburskiem;  r.  152S 
król  podpisał  osobną  ustawę  dla  ziemi  Zmudzkie j;  ro- 
ku 1529  na  walnym  sejmie  w  Wilnie,  wyrokiem  kro* 
lewskim  miasto  zostało  zobowiązane  do  złożenia  na 
potrzeby  wojenne  1500  kop  groszy  lit  *)j  r.  1538  od- 
byt się  synod  dyecezalny  w  kościele  ś.  Jana*  Obok  tych 
wypadków  wpływających  mniej  więcej  na  pomyślność 
miasta,  dotknęło  je  takie  kilka  klęsk,  a  mianowicie 
oprócz  pożarów  w  latach  1513,  1530  i  1542,  w  którym 


którego  ułożeniem  trudni  lię  wtonj  profguor  b.  uniwerijtttu 
irtleńs  kiego  Poliński. 

^i*\  Ob.  Zbiór  Praw  LiU  od  r*  1389  do  r.  1529.  t  td*   Pouiań 
1S41,  Itr.  138, 
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Uf  sp^itf  aonwa  Barasa  o4  Ta- 
r  r.  1506  i  powtórnie  około  r.  1533 
—  Za  łyeia  jeaseze  ojcowakicgo  nłody  Zyg* 
■■pŁ    4ifgaat  oieBiony  s  EUbictą  córką  Ferdynanda 
krda  njaiakiegOt  objąt  w  r.  1543  rządy  W.  księstwa, 
i  rmMąm  z  ioaą  Mmieazkat  aUlic^  jego  w  dolnyoi  zaa* 
ka.  Odtąd  Wilao  atantło  na  atopie  innych  znaczniejszych 
ipcjakich.    Świetność  dworu   królewskiego, 
nAJnwiniejszych  panów,  budowanie  przez  nich 
i  dwofów,  aeiągato  do  miasta  eudzozienców, 
a,  oiy wiato  przemysł  i  handel,  a 
o  ato  tysięcy  podniosło.    Nim  do  tego  jednak 
pamyazio  mieszeaanie  zaraz  po  przybyciu  Augusta  w  ro« 
ka  1&44  ncierpicB  bardzo  od  gtodo,  który,  z  powodu 
ZEJawaaaej  w  poprzedzającym  roku  szarańczy,  caty  kraj 
pmf fimąl.  Łącz  sprawiedliwe  i  czynne  rządy  młodego 
fcsóla,    dobroć  łony  jego  usuwały  dutkUwosó  klęski, 
aoenyiy  wszędzie  pomyślność.  Prędko  jednak  wszystko 
zamiaBilo  się  w  spintek  i  iatobę;  ElibieU  w  kwiecie 
mlndofci  umarła  r.  1544*  pochowana  V  ląościele  kate* 
dmiaym  obok  króla  Alexandra.    Zygmunt  August  za* 
csąl  odtąd  mniej  porządne  iycie  prowadzić  i  mniej  być 
plkiym  w  rsądzeiuu  krajem.    Pot%m  Barbara  Radzi- 
wi^fraa  wdowa  po  Gastoldzie  zajęła  jego  myśl  i  ser- 
ca. Skryta  mi|ość  ich  trwała  przez  dwa  lata  1545—6, 
Aognsł  najmilsze  godziny  przepędzał  w  towarzystwie 
pię^ac]  Barbary,  której   pałac  niedaleko  zamku,  nad 
WiBą  wśród  ogrodu  włoskiego  wznoszący  się ,  kazał 
galary ą  z  nifa   połączyć.    Nakoniec  tajemny  ślub  we 
wi9a4aiur.l547  zawarty  uwićńczył  to  rzadkie  pr«y- 
wiąannia,  i  JUarbarę  wkrótce  wyniósł  do  godności  kró- 
j;  ^mart  bo^lęm  następnego  roku  Zygmunt  Stary 
Tom  III.  21 
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i  Atigost  objąt  tron  poUki  po  ojca.  Pomimo  jedaaliie 
takich  roztargnleii  Augusta,  Wilno  ulubiona  jego  słali- 
ca,  z  każdym  dniem  roala  w  pomyślność,  kiztałc^c  się 
na  wzdr  Krakowa^  i  coraz  kpszych  nabywając  zakła- 
dów, a  obok  lego  utwierdzała  sif  coraz  mocniej  na 
zasadach  prawa  magdeburskiego*  2tąd  wynikły  ro* 
ka  1543  postanowienia  n  testamentach  mieizcian^  oraz 
wzbronienie  wojewodom  nie  mieszania  się  do  apraw 
miejskich*  Roku  1545  po  zrzeczeniu  się  zarządu  szpitala 
I*  Trójcy  i  mostn  przez  Jana  Hozyusza,  król  poruczył 
go  miailu,  opiekę  zaś  nad  szpitalem  od  Biskupa  do  sit* 
bie  przeniósł*  Roku  1547  na  sejmie  w  Wilnie  odbytym 
dla  Litwy  zaszło  waine  urządzenie  na  dobro  miasta 
względem  przekupniów  i  wyroków^  klórycb  nadużycia 
starano  się  ukrócić.  Tegoi  roku  powstała  w  Wilnie  tui 
za  miastem  pierwsza  huta  szklanna,  na  którą  przywilej 
wyjeilnat  sobie  niejaki  Palecki  dworzanin  królewaki* 
Ta  pierwsza  epoka  rządów  Zygmunta  Augusta  w  Li* 
twte  była  wstępem  do  najwyższej  pomyślności  miasta- 
której  dosięgło  między  1548  a  1572  rokiem.  Cbociai 
bowiem  zwaliły  się  nań  po  zgonie  ojca  sprawy  całej 
Polskie  cbociai  tyle  czasu  na  sejmach  w  Piotrkowic 
musiał  przepędzać  i  w  Krakowie  jako  stolicy  całego 
państwa  zamieszkać,  jednak  skoro  załatwił  naglejsze 
rzeczy,  zai:az  go  ulubione  Wilno  przynęcało  do  siebie* 
Nie  było  prawie  roku  ieby  do  niego  nie  przyjezdłał  i 
długo  w  nićm  nie  przebywał,  tak  ie  istotnie  to  tylko 
miasto  za  prawdziwą  stolicę  swoje  uwalał,  Ztąd  tei 
Wilno  doszło  najwyższego  kresu  swojej  pomyślności. 
Opatrzone  najlepszemi  rzemieślnikami  z  Krakowa,  po- 
mnożyło liczbę  cechów  swych.  Coraz  większa  liczba 
cudzoziemcowi   a  mianowicie   przybyszów  z  MemicC| 

\ 


osiadała  w  oue^cief  pnycsyaiająe  fti(  razem  s  moiniej- 
sjieod  krajowcami  do  kpsaego  labadowania  miasta. 
Sam  król  takie  swoim  nakładem  lamek  przyozdobił, 
fandamenta  kościoła  pny  nim  s.  Anny  gdsie  grób  dla 
siebie  i  dwóch  łon  swoich  prsesnaciał,  sałoiył*  a  nade* 
wtsystko  pusakarnią  csyli  fabrykę  broni  prsy  zamku 
nadL  Wilią  fondowałi  zkąd  działa,  rusznice  i  róinego 
rodsaju  pociski  a  nawet  proch  rozsyłano  po  zamkach 
litewskich.  Zygmunt  August  wreszcie  doprowadził  men- 
nica wileńską  pod  stórem  Justa  Ludwika  Deciusza  do 
stanu  udoskonalenia  równającego  sif  najpiórwszym 
owego  czasu  za  granicą  '*')  Po  nowóm  jej  urządzeniu 
przeniesiono  ją  do  domu  murowanego  przy  ulicy  Nie- 
mieckiej, kupionego  w  r.  1545  przez  Hornostaja  Pod- 
skarbiego lit,  za  500  kop  groszy  litewskich.  R.  1552 
potwierdził  król  ułożony  na  zgromadzenia  miejskiem 
wielkierz  czyli  sposób  postępowania  sądowego  podłóg 
praw  magdeburskich  ,  mianowicie  co  do  opłat  róinych 
z  wyroków  wynikłych;  szlachcie  nabywającej  domy 
w  obrębie  juryzdyki  ratuszowej  posłuszeństwo  dla  ma« 
giatratu  nakazał;  cechy  rzemieślnicze  znacznie  rozkrze« 


^)  Wybijano  ir  niej  pięknego  stępia  pieni^die  srebrne  i  złote 
wyiokiej  stopy,  saci^wsty  od  denara  do  portagałóir.  Znajdtie  je 
csjtdnik  opisane  i  rytowane  ir  dziele  ssacownćm  Ignacego  Zor 
górsUega:  Monety  Dawnej  Polski  z  trzech  oelalmch  wiek^. 
Warsiawa  1846  w  4-6e  dwa  tomy.  Mincaraami  byli  Niemcy,  na- 
przód Enoeb  OIIBrer,  potćm  Jerzy  Bebm;  głównie  zaś  zarządzali 
prócz  Justa  Decyusza,  Jan  Łutomirski  podskarbi  nadworny,  a 
po  nim  Jan  Hornostaj  podskarbi  litewski.  O  postanowieniacb  i 
raclrankacb  tyczącyeb  się  tej  mennicy,  ob.  przywiedzione  dzieło 
Zagórskiego  stn  115 — 124,  oraa  moje  Historyą  WUna^  T.  U* 
itr.i84— 290. 
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wionę  na  nowo  urządził.   W  naitępnycti  laf  ach  wilniej* 
izemi  jegieze  przywilejami  Wilno  obdarzone  zostało; 
na  sejmie  bowiem  panów  rad  lit*,  odbjtym  tu  r,  1560, 
miasto  razem  ze  szlachtą*  otrzymało    pozwolenie  wysy- 
łania na  sejmy  posłów   swoich,   z  czego  tez  zaraz  ko- 
rzystać nie  zaniedbało  na   sejmie  unii;  inny  zjazd   lit. 
w  Grodnie  r.  1568  dokonany  nadał  mieszczanom «   ktć* 
rzy  będą  sprawować  nienagannie  urzędy  otiejsttie,  przy- 
wilej szlac-hertwa  i  wszystkie  jego  prerogatywy;  magt- 
stratowt  zatwierdził   używanie  dawnej  pieczęci  z  ivy- 
obraźeniem  ś.  Krzysztofa  na  czerwonym  laku,  anakoniec 
zapewnił  mieszkańcom  Wilna  sprawiedliwość  w  rozda- 
waniu gospód   dla  posłów   i  dworu   królewskiego.     Od 
tej  epoki  poczyna  się  wyzwolenie  stanu  miejskiego  w  sto- 
licy litewskiej  i  przypuszczenie  go  rfó  swobód  krajowych 
wraz  z  innemi  stanami  obu  narodów,  połączonych  osia* 
tecznie  na  sejmie  lubelskim  r.  1569.  — W  pośród  takiej 
pomyślności    i  wzrostu  Wilna,  nowe   opinie  religijne 
dotąd  mało  kogo  obchodzące,  zaczęły  się  coraz  wyra- 
źniej objawiać  między  jego   miesikarieamt   i  poruszać 
umysły  wszystkich.    Jeszcze  w  r.   1539  niejakiś  ksiądz 
Abraham  Kułwa  powróciwszy  z  Niemiec  zaczął  rozsie- 
wać zasady  Marcina  Lutra^  M^^  nawet  szkołę  zatoiył; 
ale  zamiary  jego  zostały  zniweczone   silnym  oporem 
Pawła  księcia  Hulszańskit  ^o  biskupa    wileiiskiego;  po 
nim  inny  duchowny  za  WfkIeBstę  poczytany  około  ro« 
ku  1555   lub  nteco  pierwej,    na  kazaniach  swych  dla 
Niemców  w  kościółku  ś.  Anny  miefianych^  nieznacznie 
odnowił  zakazaną  naukę.  Ale  kiedy  się  poslrzegła  ka- 
pituła, i  ten  wygnany  został*  Wszakże  odtąd  nasiona 
rfformy  potajemnie  rozkrzewiać  się  zaczęły*   Jui  było 
kilku  możnych  ludzi  w  mieście,  którzy  się  nią  opieko- 
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♦AK;  Jhk  iMbMztyB  eo  Ir  doikia  iWym  dMWiiliil  nlifiiMitf 
ik^fth  t«ińal  Bkiileihil  Wfgaftńcfe^}.  Ate  ^r.  155^  Mł- 
lóUj  RkłitiWiłłGkardy  #oj<e#diAa  ^lleńiiM  o^wAiył  lię 
niwfet  d#Jr  swój  nu  prsedittifscia  Łiikitcliach  samfe- 
nK  M  zbir  dla  reforniatoi^w.  Go  ^łęksia  sam  ZygmoDt 
Attgośt  patrzał  na  to  obojętitlei  a  nawet  i  pobtaial  pó« 
ciągniony  ^o  toierśncyi  sHnylhi  wplj^^etai  duebik  eiasn. 
Za  ji^ó  npo#ałn{enieiii  Radziwiłł  prteńt^sł  nAwet  zbiilp 
ów  dó  jrttdka  niiadti,  i  umiie jcił  go  w  roźUgłf  m  pałacn 
żwbin  od  rybhego  rytilitt  dó  boóciołil  i.  JanA  rozciągli^ 
Jąćyttl  aif,  ^dy  corat  jawinhcj  bAżania  I  nabołeństWA 
nowbWIercy  zA*ekęli  odprailriaó.  Odti|d  Irefbrma  rtit- 
gijtta'btojtńre  krzewić  się  zaczęła  W  atolicy  Litwy ,  I 
ktąd  na  cały  kraj  azeroki^  roz^nazczaó  konary.  Chciał 
WatrkynIAó  gwahóVrny  kn  hiej  poplgd  przybyły  r.  1555 
IM  Wilft^i  Aldlży  Łlpj^ottiani  legat  papiezki,  ale  kiról 
nie  Hak  ftłSg  naktónM  do  nAyeia  ii>atirych  środków  #  cela 
zAtaUtt^ainia  nAWfbb  dpHkii.  Sktt«N;zA«ej  temtt  ehenit 
ftaralAtfó  ńait^ny  blsfcnp  wileński  Wałeryan  ProtAao* 
WiM,  ij^rowaditejąer.  1569  niedawno  nt^órzony  xAkott 
f  etoitÓ^i  Ś^^ny  cel  wy  tępienfa  róinoMer«ltWa  mający. 
SrAtn  jednak  tai\e  łatWb  było  nowyfn  płrżybyzAoMr,  po^ 
UifAib  cal^j  Ich  przebiegłości  nsadówió  '^^  w  WiłnlM 
NIemtłótt  Uklctti  pAłrzała  na  nich  kapitała,  k  Plo^ 
Rójzytita  kanonik  wileńiki  i  proboszcz  koścfóla  ś.Jalials 
stadny  praworadifA,  cAłenti  siłanii  opierał  się  rAzem 
X  żhagistratetti,  prkyłączenin  tej  świątyni  do  Ich  kolie- 
gińijk.  WkróHce  jednak  powstało  ginmazynm  Jezniekitf,  I 
koSti6t  i.  jAna  stał  się  własMśdą  nów6  przy  byłego  za- 
konu. Od  tej  epoki  reforma  znalazła  w  Litwie  potę- 
toybh  nieprzyjA^iół,  kłói^  ją  p6  dłngith  Aapas«eh 
YWafez^ó  naKoiiliJe  piftńifili.  —tSfąg^y  lAiemiil  pibyt  By^- 
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tntiTita  Augusta  w  aliłbianem  od  niego  Walnie^  uczynit 
je  miejscem  pamicttie'm  w  dziejach  naszych  z  powodu 
wielu  jcnakomitych  zdarzf ii  publicznych  i  inuiej  więcej 
na  losy  całego  kraju  wpływających,  Przebieimy  je 
kolejno,  uieopuszczając  nawet  kł^sk  obarczających  mia- 
sto^ wśród  jego  wielkiej  pomyślnością  Tu  w  roku  1551 
pogrzebał  August  ukochaną  zonę  swoje  Barbarę  w  ko* 
ściele  katedralnym;  Łu  mieszkając  król  w  r.  15S3  pomi* 
mo  panującej  zarazy  od  dwóch  lat,  powziął  zamiar  oże- 
nienia się  po  raz  trzeci  i  ztąd  rozsyłał  listy  sejm  iwołu^ 
jące,  W  Pt  1555  odbył  się  w  kościele  ś,  Stanisława  synod 
dyecezalny  pod  przewodnictwem  biskupa  imodzkiegOp 
na  którym  zamyślano  postanowić  urząd  inkwizytora. 
Z  Wilna  r.  1557  wyruszył  król  z  wojskiem  na  powśrią- 
gnienie  Wilhelma  Fttrstemberga  Mistrza  zakonu  in* 
flantskiego^  i  w  Wilnie  r.  1561  Gotard  Kettler  jego 
następca  razem  z  arcybiskupem  ryzkim  uroczyście  pod- 
dali mu  w  hołd  Kurlandyą^  a  Inflanty  z  Estonią  na 
dziedzictwo*  K.  1S62  przywieziono  tu  pojmanego  ko- 
adjutora  arcybiskupa  ryzkiego  ks.  Meklemburskiego 
za  związanie  się  jego  z  królem  szwedzkim  Erykiem  na<^ 
pastującym  Inilanty;  i  w  tym  samym  czasie  niejakiś 
szlachcic  podlaski  Wójcik  zwany^  za  przylepienie  kart- 
ki na  bramie  zamkowej  z  pogróżkami  na  króla,  za  nie- 
sprawiedliwość uczynioną  mn  przez  miernie  z  ych^  są- 
dzony byt  i  ścięty.  K«  1562  d,  4  października  odbył  się 
w  tej  stolicy  z  wielką  uroczystością  ślub  Jana  ksiąięcia 
Finlandyi  z  siostrą  królewską  królewną  Katarzyną, 
w  kościele  katedralnym,  który  dawał  biskup  Protaso« 
wicz,  m  potem  wspaniałe  wesele^  na  które'm  przy  od- 
dawaniu królewny  miał  mowę  ksiądz  Myszkowski.  Gdy 
w  roku  1563  wojska  cara  Iwana  Wasilewicza  po  wzif- 
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cm  Potocka  jnł  lagroiity  Wilnn  ^  a  posłowie  Aoga« 
fta  w  f  rodnia  stasąlmy  w  Moskwie  nie  mogli  iro-* 
h\6  iadoego  oktada:  wyssli  stąd  Mikołaj  Radiiwilt 
Hetman  Lit  i  Grzegora  Ghodkiewies  s  wojskiem  na- 
prscciw  wojewodom  ruskim  i  na  polach  Dmckich 
w  walnej  bitwie  ich  pokonali.  Nie  było  jednak  końca 
tej  wojnie,  sbiegły  i  Moskwy  kniaź  Rnrbskiy  do  Wilna 
pod  opiekę  Augusta'  udawssy  się ,  więcej  jestcse  zawi« 
kłał  ułatwienie  warunków  pokoju.  Nie  prędko,  bo  ał 
w  r.  1568  rotejm  międsy  wojującemi  stronami  prsy- 
ssedt  do  skutku.  Ma  sejmie  r.  1564  w  Bielsku  odbytym 
krtfl  nadając  drugi  statut  dla  Łitwy^  wyłącsył  od  niego 
mieszcsan  wileńskich  nowym  swoim  prsy  wilejem,  jako 
uległych  prawom  magdeburskim.  Na  schyłku  tego 
błogiego  dla  Wilna  panowania,  w  r.  1*671  głćd  okropny 
dotkaąwssy  cały  kraj,  sprowadsił  znowu  zarazę,  kt^a 
więcej  roku  grasując  przeszło  dwadzieścia  tysięcy  mie- 
szkańców w  samtfm  mieście  zgładziła. — Wojownicze  pa* 
nowairfe  Stefana  Batorego,  po  krótkim  pobycie  na 
tronie  Henryka  Walezyusza ,  w  dziesięcioletnim  prze* 
eii^u  czasu  (r.  1576 — 1586),  nie  wywarło  iadnego 
niepomyślnego  wpływu  na  byt  materyslny  mieszkańców 
Wilna.  Owszem  jeieli  przestało  być  eiągłą  stolicą  krtfla, 
jak  było  za  Augusta,  zawsze  jednak  znaczenia  raz  na* 
bytego  nie  postradało  nieustannie  oiywiane  pobytem 
Stefana,  kttfry  w  istocie  nie  miał  pewne j  stolicy,  bo  pffit 
iycia  w  obozie  przepędził,  jak  niemniej  ruchem  wojsk  i 
zapasami  religijnemi.  Jakoł  o  te  dwa  przedinioty  obija 
się  tylko  cała  historya  Wilna  za  panowania  Batorego.  Po 
pierwszym  swoim  przejeździe  przez  stolicę  litewską 
w  roku  1577,  kiedy  się  w  następnym  na  dłułszy  czas 
tu  wybrał,  idąc  na  wojnę  z  Moskwą,  w  pośrńd  przygo* 
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tętwń  wojennych,  gdy  w  pusikarni  pod  sanikiipn  Jano 
dsiata  nowe,  a  pul|u  jedne  po  4^ugich  cąągnęty  ku 
D£ winie.  Król  troskliwy  o  pomnożenie  oawi^ty  w  k^ajii, 
pomimo  oporu  wielu  «enałorów,  ustanów jt  pray  k^^ 
legium  Jezuickićm  Akademią.  Biskup  Protaaawicfpici;^ 
w^zy  jej  opiekun,  w^ogacit  ten  zf  kła4  fun(li|ay%  buc* 
sy  Walerjaśskiej  dla  ląbogieh  uczniów,  a  biblioteką 
akademicka  powstała  jeszcze  z  zapisu  kfiąg  pofłiądanyćb 
przea  Zygnpunta  Augustę  i  chowanych  na  zawk!?  pąi 
pozorem  Łnkasza  Gofjf ickiego.  Jesuid  silnie  sit  Y^^^ 
za  publiczną  instrukcyą  widząc  w  niej  całą  PA^^cJf 
wykorzenienifi  reformy^  tak  ie  zaraz  w  następnym  1$79 
roku  Batory  idąc  na  odebranie  Połpęka,  znal»zt  aka- 
demią w  największej  czynności.  Wtcpczaa  to  ^iU'!! 
mową  łacińską  pricz  jednego  z  jej  uezniąw  młodego 
Jana  Karola  Ghodkic^i^ricza,  praepoif  |e^ąt  jcg^  wid^ 
kośó  rycerską  w  przyszłości.  W  t^  porąe  ^nij^owidi 
się  tu  posłowie  tatarscy  i  Gottard  Rettler  k^iąj^it  fSnr* 
landzki,  pierwszy  nastręczając  się  z  ppsąlkami  «vWMt 
drugi  dla  złożenia  hołdu  i  ptrzymfinia  inwfftytory* 
Krdl  powracając  tegoż  roku  z  MTYP^Ą^y  p^twierj^^zit 
niektóre  przywileje  miastu.  Przebywanie  tego  monąrr 
cby  w  Wilnie  po  rąz  trzeci  w  r.  I5S0  równie  |^V)it- 
tnóm  się  stało.  Wówczas  udającen(u  się  znowji  na 
wojoę,  biskup  Żmudzki  Melchior  Giedrojc,  oddawał 
publicznie  w  katedralnym  kościele  przed  wielkim  ołlat 
rzem,  miecz  i  czapkę  książęcą  poświęcone  ipr&ys|anę 
od  Papieża  Grzegorza  Xni»  w  qbęcnosci  Jan|i  Andrzeja 
Galigario  Legata.  Wtenczas  także  Kasper  Bekiesz  do- 
wódca piechoty  węgierskiej,  z  przeciwnika  stały  przy- 
jaciel króla,  zmarły  w  Wilnie  i  pogrzabioiiy  jąkn  arya- 
nan  ną  gofrze  md  WUną  n^ą^  ucf  camy  wstał  pomilir 
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w  kształcie  wieiy  wyoiurowaayiii '),  Batory  W9W* 
gMB  takie^  obok  pamięci  i  nagrody  walecznych^  wymte* 
[yt  apra  wiedli  w  ą  karę  tia  przestępców.  Grzegorz  Ośctk 
lakomitego  rodu  człowiek-  ale  zdrajca  i  f atszerz  mo- 
et|,  pojmany  i  po  zapadłym  wyroku  ścięty  pubUeznie 
ifltał.    Rok  ISSl  zaczął  gię  ważnym  i  pożądanym  wy* 
Radkiem    nietylko  dla  miasta-  lecz  i  dla  całego  kraju« 
ilefan  Batory  urządzająr  sądownictwo  w  koronie,  tesi- 
samem    dobrodzieji^twem  obdarzył  Litwę,    i  zaras 
[po  nowym  roku  pierwszykroć  trybunał  litewski  zaczął 
[pif   aądzic  w  Wilnie  przez  6  miesięcyt  przenosząc  sif 
do  innych  miast  na  drogie  pótroese.    Tymczasem  aku^ 
tek  zabiegów  jezuickich  o  wstrzymanie  postępu  reformy, 
dał  się  widzieć  po  raz  pierwszy.    Kiedy  po  śmierci  JVU* 
kołaja  Czarnego  Radziwiłła^  wyznawcy  helweccy  po* 
zbawieni  zostali  n  1565  przez  syna  jego  Sierotkę  domu 
modlitwy  w  pałacu  jego  pośrodku  miasta  założonym: 
bral  stryjeczny  zmarłego  Mikołaj  Rudym  zwany  kupił 
dla  nich  od  Uarnogtaja  w  r<  1579  dwór   blisko  cerkwi 
Przeczystej  **),    Tam  usadowiwszy  się  Kalwini  zaczęli 
jak  dawniej  odprawiaif  nabożeństwo,  szkołę  i  drukarnią 
utrzymywać.  Widząc  to  Jezuici  jęli  się  wszelkich  śród* 


'}  Szacowny  ten  choeiał  skromni  grobowieci  tyle  zdobiący  i\i' 
eine  poloienie  miasta,  mn^ł  do  Wilenki,  pnei  osypanie  się  pia- 
sczystej  góry  podcza»  powodzi  roku  1844,  Mały  tylko  ułamek  tej 
wieiy  pozostał  jeszcze  na  wierzehołku,  jakby  ostatni  świadek  pa* 
mięci  Bekiesza, 

*•)  Dwór  ten  Hornoitajowski  t  priyległosclaini.  bardzo  rozległym 
ciągnął  się  az  do  dzisiejszego  domu  Macbnaura  przy  ulfcy  Zamko- 
wej, gdtie  i  do  diis  tlnia  są  ślady  cerkwi  Przeczystej  Bogarodzicy. 
2bór  utrzymywał  się  w  pomienionym  dwone,  na  miejscu  którego 
unądiono  z  czasem  salę  do  lekcyi  chemii  i  gabinet  chemiczny. 


I 
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Ww  Ąo  Wił rsy mania  refc»raty;  ale  środki  te  byYj 
gwaltowjit  i  nieprawne.  Podin<!wiony  od  ftith  biskup 
iUry  Protasowtcz,  zabrawszy  z  drukarni  zborowej 
atoay  kitiąg  dyisydenckich,  kazat  je  publicznie  przez 
kala  ipaiić  przed  kośclotem  1.  Jana»  Pobursone  tym 
csynem  pospólstwo  ośmieliło  się  napal^^  na  zbdr,  razem 
s  ucK^iami  akademii  ^  i  byłoby  zapewne  przyszło  do 
wielkiego  rozruchu,  g^y^Y  ^'^^  sprfzystosc  Jana  Abra- 
mowicza namiestnika  Wojewody,  który  zapobiegł  gwał* 
tom.  Uwiadomiony  kr<il  Stefan  o  takich  bezprawiach, 
w  liieie  pisanym  z  obozu  pod  Pskowem  (26  września 
1581)  do  Abramowicza,  kazał  mu  zgromić  je  publi* 
csnem  po  rynkach  obwotaniem,  i  objawie  źe nikogo  nie 
chce  gwałtem  do  zmiany  wyznania  przymuszać,  sumie- 
nie każdego  oddając  na  sąd  Pana  Boga,  a  przyt^m  za- 
lecając burzliwych  ima«!  i  królowi  samemu  o  nich  do* 
nosie*).  Z  riiwnąż  priezornością  zapobiegł  krót  Stefan 
tamieszkom  powstającym  z  wprowadzenia  poprawnego 
kalendarza  w  r,  1582;  gdy  bowiem  mieszczanie  wscho- 
dniego wyznania  trzymający  eic  nie  chcieli  go  przyjąć, 
fiatory  nwaiająe  ten  opór  pod  względem  religijnym, 
okrył  ich  swoją  opieką  zakazując  przymuszać  greko* 
rusinów  do  stawania  w  sądach  w  dni  ich  świąteczne. 
Tak  więc  mądre  umiarkowanie  dzielnego  króla  zapobie- 
gło naduiyciom,  z  niebacznej  iarliwości  pochodzącym) 
utrzymało  spokój nolc  miasta  i  przeciągnęło  na  czas 
niejakiś  pomyślność  jego,  do  której  doszło  pod  błogiem 
panowaniem  obu  Zygmuntów* 


*]  Ob-  elekairy  ten  list  zacnego  króla  w  izaeoirnćm  diiele 
Łukaizewksa^*  Dsieje  Koscioiów  wyznania  Helweckiego  w  Litwit, 
FouMÓ  1843.  T<  n*  itn  114  iiintes£€iony. 


.Vi\  mti  V 
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Mioito  nachyla  się  do  upadku  %a  Zygmunta  JZI I 
Jnadyskmair{lSSS—16ŁS).  Jak  w  całym  krają  tak 
i  w  Wiloie  saraz  od  początku  panowania  Zygninnta  111^ 
zacsąl  aif  rosprzęgać  dawny  porządek.  Spory  naprsdd 
religijne,  potem  wzmagająca  się  przewaga  moinowła- 
dztwa  podkopywały  niedawno  założone  posady  państwa 
Jagiełłowego.    Pod  złą  wrtfibą  zaczęły  się  rządy  tego 
króla  dla  stolicy  litewskiej.  Okropny  głód   a  sa  nim 
choroby  zaraźliwe  w  1588  i  1589  zaczfły  gnębió  jej 
mieszkańców.  Zygmunt  III  potwierdziwszy  przywilaja 
miasta  na  sejmie  koronacyjnym,  piór^szy  raz  je  oglą^ 
dał  w  takim  stanie  nieszczęśliwym,  przejeśdśająo  do 
Rewia,  ale  nie  zaradził  złemu.  Umysł  jego  eałkowieia 
był  ujęty  sprawami  religii.   Dokonana  w  r.  1590  na 
synodzie  Brzeskim  unia  kościoła  wschodniego  zrzym^ 
skim,  wkrótce  wprowadzoną  została  do  Wilna;  wywo« 
łojąc  tam  pamiętny  związek  niechętnych  jej  Greków 
s  E wanielikami  pod  przewodnictwem  ksiąięcia  Konstan* 
tego  Ostrogskiego  w  r.  ^|p9y  w  celu   zabezpieczema 
wyznań  i  praw  politycznych  spoinie  ze  wszjstkiemi  ró- 
inowicrepm  służących  *).  Odtąd  zaczęty  się  nieustannp 
walki  reUgijne^  naruszające  pokój  publiczny  i  rozno« 
azące  zgorszenie  powszechne.  Cerkiew  i.  Trójcy  oddana 
Unitom,  odebrana  została  r.  1607  przez  Greków,  ca 
nawet  i  trybunał   potom  potwierdził,    ale  Zygmunt 
zwrócił  ją  pierwszym.  Mieszczanin  Tupeka  zranił  na 
ulicy  r.  1609  biskupa  Pocieja  największego  orędownika 
unii;  zawziętoćó  wzajemna  i  gwałty  działy  się  nienstan* 
nie,  i  zaledwo  pod  koniec  panowania  tego  króla  zdołały 


*)  Ob.  ten  nader  wałny  akt  w  dziele  Krasiewsidego:  Wtiki§ 
0dfocMąfkóu>jig0  dor.  1760.  T*  Ł  str.  312. 
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sif  powściągnąć.  Zawziętsze  jeszcze  ale  więcej  stanow- 
cze rozterki  trwały  między  Katolikami  a  Ewanielikami; 
w  r.  1611  i  1619  przyizto  do  krwawych  zaji^ć  z  podu- 
gzczenia  Jezuitów.    Grali  oni  największą  w  tych  zapa- 
sach rolę,  lecz  wreście  coraz  potęiniejsi  ałowetn  i  nau- 
ką, przenieśli  walkę  na  pole  kaznodziejstwa  i  pilmien*^ 
nielwa*   Tu  stanął  znamienity  wieikiemi  zdolnościami  i 
nieugięty  w  żarliwości  obruńca  kościoła   Skarga;   wy- 
stępowali  naprzeciw  niemu  Wolan,  Trzecieski   i   inni 
pełni  talentów  i  nauki  protestanci.  Poruszyły  się  wszy* 
stkie   umysij;    kazalnice  brzmiały    potężną    wymową, 
usiłującą  wlać  w  nie  zasady  obu    wyznań  ścierających 
się  z  sobą;  drukarnie   tłoczyły  bez  ustanku  ich  gwał- 
towną polemikę  teologiczną.  Wszakże  pomimo  dzielne* 
go   oporu  protestantów,    brak   zgody  między  niemi  i 
nadto  wielka  rozmaitość  samycbże  opinii  i  zasad  refor* 
my,  rozdrobnionej  na  wzajemnie  sobie  niechętne  wy- 
znania   Luteranów^    Kalwinów  i   Aryanów,    osłabiały 
ich  stronę.    Jezuici   bogacąe    się   w  ludzi  biegłych  że 
wszech   stron   i  majątek ,  jednając  tysiącinemi  sposo- 
bami  szlachtę ,  zaczęli  nakoniee   przemagać   i  naginać 
do  upadku   reformę,   tak  niedawno  potężną    w  Hiitwie. 
Spory  te  religijne  rozmnożyły  w  Wilnie  znaczną  liczbę 
drukarni.  Oprócz  Daniela  J!icczyckieg0,  pod  firmą  Ra- 
dziwiłłowskiej    a    potem  Hlebowtczowskiej,   i  oprócz 
słowiańskiej  Babtcza,  od  pierwszej  połowy  XVI  wieku 
już  trwających,  powstały  w  Wilnie  drokarnie:  Miko- 
i^jn  Krzysztofa  Radziwiłła,    oddana   później  Jezuitom 
około  r,  łS95,  słowiańskie  Mamoniczow  r.  1576  i  Ty* 
mofiejewicza,  Melchiora  Pietkiewicza  dyttydencka  ra- 
kti  1598^  Jana  i  Józefa  Kartzanow  r,  1581  gdzie  różnych 
wyznań  księgi  drukowano,  Kmify  r.  1600,  Wolbran* 
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effka  r.  1590,  Ulryka  i  Salomona  Salticrtfw  około 
im  1600»  i  drokarnia  iborowa  sałoiona  prsei  Andneja 
WoIbm  r.  1592.  Opr6e%  religijnych  bunliwoici  YfiU 
ao  r.  1600  atato  aię  miejacem  gorasąeego  wypadkoi 
kWiry  byt  niejako  ptrzepowiednią  nastf pnej  nicefomofoi 
Moiiiowtadców  w  kraju.  Była  to  walka  międsy  Krsy« 
sstofem  kaifćiem  Radsiwittcm  wojewodą  wiknakin,  ą 
Hteronimeni  Ghodkiewiezeoi  katstelanem,  o  rf  kę  Zofii 
Olalkowiczowny  ostatniej  dsiedzicaki  kaif stwa  Slnekie* 
go^  narseeaonej  Janoasowi  Radsiwitłowi  synowi  Kray* 
astofa.  Walka  z  początku  aądowa  przed  trybunaleni, 
tak  dalece  rozłarzyła  aif  wzajemną  nienawiścią  dwdch 
potnych  domów,  ieza  niedotrzymaniem  umowy  przea 
t^kodkiewicza  przyszło  do  walnych  przygotowali  nn 
krwawy  Jkój  o  ksiciniczkę.  Strzeżona  od  woja  swego 
knpzlslatfl'^  a«alazła  się  otoczoną  wojskiem  i  działami 
w  palacn  Chodkiewiczowakim  przy  oliey  Zamkowej  *)• 
Radaiwiłłowie  w  gmacku  awoim  JRfordfymilto  zwanym 
zgriMnalzili  ficzniejsze  jeszcze  roty,  zamieraająe  gwał* 
tern  odd^raó  księżniczkę.  Liczne  posiłki  przednicjszyek 
pandw  nictylko  z  Litwy  ale  i  z  korony,  pomnaiały  za« 
stępy  gotujące  się  do  gwałtów  i  boju.  Katolicy  łącayli 
się  z  Chodkiewiczem,  protestanci  z  Radziwiłłami;  ci 
chociai  byli  ailnie jsi  w  liczbę  zbrojnych,  bo  6,000  wy- 
nosiła, ale  przeciwnicy  mogli  się  a  niemi  mierzyó  wy** 
brańszóm  wojskiem  i  bieglej szym  wodzem  w  osobie  Jana 


*)  Dom  nabyty  póioiej  pnei  martsałka  Pasłowfkiego  i  pne-^ 
robiony  t  inaeinym  kositem,  ale  rtitni  z  wielką  0trat«  dli 
pamiątek  sŁaroiytności  w  mieieie,  bo  dawniejtia  jtgo  poitaó  sf^ 
dsiwa  17  wieku  tięgaj^ea,  inikiifła  ustępując  miejsea  wygładzo- 
nemu stylowi  dsiiiejftego  bodownietwa. 


F 
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Karola  Chodkiewicza.  Miasto  z  przerażeniem  patrzało 
na  tę  gotowość  do  wojny  domowej,  wńród  pokoju 
z  cadzoziemcami^  ze  wzgardą  praw  i  ujmą  powagi  kró- 
lewskiej zuchwale  rozpoczętą.  Już  dnia  6  lutego  miało 
przyjść  do  bitwy,  juz  najeżone  działa  i  ruszntee  miaty 
dae  hasło  do  rozlewu  krwi,  kiedy  nakoniec  wdania  iif 
przyjaciół  po  długich  sporach  i  formalnościach  zapobie- 
gły gorszemu  nieszczęiciu  *).  ISie  brakło  jego  wszakże 
winnym  rodzaju;  oprócz  powtórnej  zarazy  w  r.  1602, 
powstał  w  Wilnie  około  godziny  9  rano  dnia  I  lipca 
r,  1610  okropny  pożar  za  murami  przy  kościele  I*  Ste- 
fana, i  wiatrem  podniecany  szerząc  aię  gwałtownie  ogar- 
nął większą  częlc  miasta,  a  nakoniec  strawiwszy  4,700 
domów,  dziesięć  kościołów,  koKegium  Jezuitów,  obró- 
cił się  na  zamek.  Wtenczas  spłonął  ten  starożytny  gmach 
kosztem  ostatnich  Jagiełłów  odnowiony;  spaliła  się  ka- 
tedra^ tylko  kaplica  L  Kazimierza  ocalała,  gdy  nawet 
most  na  Wilii  zaczął  gorzeć,  królowa  Konstancya  obecna 
wówczas  w  mieście  ratując  się  z  płomieni  na  łódkacb| 
ze  swojemi  kobietami^  zaledwo  z  życiem  uszła^  z  któ« 
rych  jednak  kilka  utonęło.  Klęska  ta  tyle  wrażenia  zro- 
biła, że  nawet  opiewano  ją  w  żałosnych  rymach  **); 


*)  Ob.  Naruszewicz,  w  Życiu  Jana  Karola  Chodkiewiczt/T.  If 
ks.  Ij  stn  27  w  Zbiorze  Pis.  Pols*  Mostowskiego. 

**\  Jan  Eysymont  wydal  pisemko  w  4*e«  goc-  drukiem  karl  4f 
bez  miejsca  druku,  podtytułem:  Tfirmodia  abo  Zi^ośne  Timie 
o  zgorzeniu  Wilna  stolicy  W.  X.  LiL  które  lię  stało  n  1610,  dnia  I 
lipca-  %  widkim  ialam  wazystkicti  obywatelow  ley  R.  P-  y  »  meosta* 
eowanąnkodątdk  samjeitmjeiteiaii,  inko  y  tnsiych  ludzi. — Autor 
mówiąc  o  gwałtoimości  ognia^  piiie: 

ifWdiri  się  nawel  da  zamku  ten  gość  nieptoszonyp 
,jl  roipuidt  po  wszystkich  gmachach  swe  tagonj; 
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a  tak  była  dofkUwą,  ie  niuto  saledwo  po  kllknaasfal 
liUdif  pra;  oailaych  staraniach  miessesaa  iiegatych  je« 
iMsa  dawną  aamoinoicią,  nMgło  pnyJM  do  siebie. 
Łtes  w  kilkanaście  lat  nie  niniejsza  od  tego  spadła  nowa 
pbga  na  Wilno.  W  laUcb  1624  i  25  poWsUło  tak  sro- 
gie powietrse  i  gtód,  ie  traecia  tzą6i  prawie  ladnoid 
miejskiej  wyginała.  Klęski  te  jednakie  wywotaty  nowe 
irodki,  do  sabespieesenia  się  na  prsyssłoM  pd  nich,  Inb 
skntkow.  ftokn  1588  zawiąsato  się  tu  bractwo  miło* 
sierdsia  pod  tytułem  Zbawiciela,  i  Jtfona  pleMIfo^  tape« 
wne  aa  staraniem  Sluirgi  na  wsćr  tych,  jakie  jui  w  Kra« 
howiei  Warszawie  były  ustanowione;  r.  1626ntworso« 
ne  drngit  podobne  bractwo  i.  Nikodeąia  dla  mtnnkti 
cbnryek  na  aarazę  i  grzebania  umarłych.  Były  onę 
bardzo  ^fjśkj^^  w  Wilnie,  bo  w  r.  163Q  ponowiło 
się  f  s  wliilm  ii  ii  i  znowu  srogie  w  ludności  jeg# 

spnatosSHBrMnosło.  Rśwniei  dwajeszfzępośary  się 
sdanyly>  jitden  r.  1615  od  moinicy  wsiezf ty,  gdzie 
Żydzi  w  świfU  robili,  spalił  kilkanaście  dom^w;  drugi 
aajął  sięr.  1620  blisko  Berimrdynśw  imałoeo  nie  stnH 


„Popgował  wnet  pałace,  popsował  y  grody, 
„1  nieofueoirane  poexynił  tam  nkódy. 
Komu  tak  wiele  staaie 
Łei  na  płakaniel 
„Tam  kościół  wpiwecs  posiadł  xe  wssem  ochcdoitwem 
„Z  organy,  i  ołtanami,  %  roinycb  skarbów  mnóitwem 
,,Sama  tjlko  została  kaplica  Świętego 
yyKatimierza,  to  pewna  xa  proźbami  iego/^  i  t.  d. 
Inny  z  tej  okolicznoici  wii^rsz  dmkiem  ogłoszony  w  4-ce  w  Wil- 
nie pod  tyńiłem:  Pożar  Wilińskij  Jana  SrajewikUgo  Kom..  ■• 
J.  M.  w  Wilnie  r.  1610,  gdzie  wtaiaie  jest  wzmianka  o  spalenia  si« 
IM  Wilii. 
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wit  kościana  L  Michała;  oba  jednak  małą  szkodę  zną* 
dziły.  T«2  Battie  klęski,  jakie  w  owej  epoce  dotknęły 
Wilno,  pobudziły  rząd  narescie  do  uczynienia  pewnych 
urządseii  policyjnych^  wstrzymujących  naduiycia.  Ko- 
ka 1600  uchwalono  dla  wszystkich  trzech  juryzdyki 
którym  jedne  miasto  z  wielką  szkodą  swoją  podlegało, 
jednostajne  przepisy  porządku  obowiązujące  wszyst- 
kich. Utrzymujący  szynki  o  7  godzinie  na  półzegarzu 
zamykać  je  byli  powinni  i  gasic  ogieu;  o  przyjezdnych 
i  o  podejrzanych  zaraz  dawać  znae  do  ratusza;  zabro- 
niono  chodzić  po  ulicacb  w  nocy,  przechowywać  ko- 
biety loźne;  kupować  rzeczy  kradzione^  tandeciarzom  na« 
znaczone  były  pewne  tylko  miejsca  do  handlu  i  niektóre 
dni;  przekupniom  wzbroniono  po  drogach  i  przedmie^ 
ćciaeh  nabywać  produkta  od  przybywających;  nakoniec 
zybowiązano  mieszkańców  wszystkich  jury  zdyk  dozgoHy 
i  wzajemnej  pomocy,  do  ratunku  od  ognia.  Na  nieposłu- 
sznych naznaczono  kary  pieniężne  i  więzienie.  R.  1603 
zaszło  nowe  urządzenie  królewskie  względem  cechu  kup- 
ców i  rzemieślników  skdrnikow;  r.  1605  zalecono  tzlach- 
cie  posiadającej  domy  płacić  jak  dawniej  podatki  do 
miasta;  potwierdzono  pobieranie  myta  od  nowo  odbu- 
dowanych mostów  na  Wilence  pod  Bernardynami  i  Spa« 
ską  cerkwią*  Koku  1610  miasto  upoważnione  zostało 
do  przedstawiania  królowi  zamiast  jednego^  czterech 
kandydatów  na  urząd  wójta;  a  r.  1611  uwolnione  z  po-^ 
wodu  zniszczenia  na  4  lata  od  poboru.  Jan  Karol  Cfaod* 
kiewicz  wojewoda  wileński  przyczynił  się  znacznie  do 
porządku  wmieście,  ustanawiając  r.  J617  nowe  prze- 
pisy zgodnego  postępowania  w  rzeczach  porządkowych 
juryzdyki  zamkowej  z  ratuszową;  co  tez  następca  jego 
Lew  Sapieha  wr.  1623  ponowił.  R.  1622  potwierdzono 
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dk  kupców  wileńska  sktad  towarów   w  Kownie,  a 
w  r.  1630  prawo  magdeburskie,  razem  z  wolnością  po- 
btemnia  brakowego.    Wszystkie  te  urządzenia  miasto 
winoo  byto  troskliwości  znakomitych  i  gorliwych  m(« 
łów,  jacy  wówczas  dostojność  wojewodsinską  piasto- 
wali. Zygmunt  mato  się  do  tego  wszystkiego  przyczynił, 
zsjf tf  wojnami  i  waśniami  religijnemi.    Kilka  wypad- 
ków publicznych  spraw  kraju  tyczących  sift  zaszfych 
to  sn  jego  panowania,  wspomnićó  naleiy.   Roku  1601 
gdy  powracał  król  przez  Wilno  z  wojny  inflantskiej, 
przywieziono  tu  jeńców  szwedzkich  KarolsohnaiJakó- 
ba  de  la  Gardie,  następnego  roku  7  stycznia  zaprzy- 
siągł on  w  Wilnie  przymierze  z  Rossyą,  po  któróm  po* 
słowie  ruscy  Sołtykow  i  Własow,  w  imieniu  carewicza 
Teodora,  pozdrawiali  uroczyście  królewica  Władysła- 
wa *)•  Roku  1607  s  polecenia  królewskiego  kommissya, 
złołona  z  deputatów  pod  przewodnictwem  Lwa  Sapiehy, 
zajęła  aię  przepisywaniem  starych  i  zużytych  metryk 
litewskich  w   skarbcu  zamkowym  chowanych.  Diułej 
Zygmunt  zabawił  w  Wilnie  r.  1609  idąc  z  wojskiem  na 
wyprawę  ruską,  a  królowę  Konstancyą  na  cały  czas 
wojny  nawet  tu  zostawił  z  licznym  dworem,  okazując 
nadzwyczajne  łaski  Jezuitom.  Następnego  rokn  wlipcn 
powracając  na  sejm  do  Warszawy,  passował  tu  na  ry- 
cerza sławnego  Bartłomieja  Nowodworskiego.  R.  1613 
znowu  król  do  Wilna  przybywa,  a  królowa  Konstancyą 
w  naprawionym  po  spaleniu  zamku  przemieszkuje.— 
Za  Zygmunta  III   mieszczanie   własnym   kosztem  po 
dwakroc,  raz  w  r.  1589,  drugi  raz  r.  1605  zajmowali 
się  ułatwieniem  spławu  na  rzece  Wilii,  przez  oczysacie- 


*)  Kiramiin. 

Tom  ni  23 
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nie  jfj  2  fcamietii  z&walających  tolfsko.  W  eiągu  tego 
panowania  znaczne  fnndacye  kościelne  pomiioijły  się 
w  mieście.  Prócz  bowiem  kościółka  §.  Nikodema  i  Jó- 
zefa za  Ostrą  bramą  le  składek  pobożnych  powstałe- 
go, Lew  Sapieha  kanclerz  W,  litewskie  r.  J596  wpro- 
wadził da  wymurowanego  przez  siebie  klasztoru  i 
kościoła  I.  Michała,  na  miejscu  gdzie  miał  swój  pałac 
przedtem ,  drugie  zgromadzenie  Bernardynek  inaczej 
Kła  ryskami  zwanych^  i  bogato  je  uposaiył.  Stefan  Pac 
r,  1626  wystawił  kolciół  L  Teresay  przy  Ostrej  bramie, 
aDubowicz  rajca  miasta  klasttor  dla  osadzonych  przy 
nim  Karmelitów  bosych.  R-  160i  spólne'm  staraniem 
króla,  biskupa  Wojny  i  Lwa  Sapiehy  ^ałoiono  wspa- 
niały kościół  £,  Kazimierza  i  oddany  Jezuitom,  którzy 
tam  później  wymurowali  koUegium  dla  proftssów  swo- 
itht  ^*  1622  biskup  Eustachy  Wolłowicz  wzniósł  dla 
nich  tnny  kościół  pod  tytułem  L  Ignacego,  do  czego 
prócz  innycli  i  znajoma  w  historyi  Urszula  Meyerin 
składką  9000  zł.  się  przyłożyła,  fu  byt  klasztor  dla  no- 
Wicyatu  Jezuickiego,  Biskup  Wolłciwicz  fundował  tak- 
ie po  r.  1616  Benedyktynki  przy  kościele  s.  Katarzyny^ 
i  dopomógł  do  fuisdacyi  kościoła  ś.  Stefana  na  przedmie- 
ścia Rudntckiem;  Jerzy  Chreptowiez  kasztelan  amoien- 
iki  wymurował  r.  1632  kościół  ś.  Jakóha  dla  Domini- 
kanów na  przedmieściu  ^jukiszkach,  a  Wojciech  Chln- 
diinski  Sekr.  król.  kościół  WW.  Świętych  dla  drugiej 
reguły  Karmelitów.  Ale  ze  wszystkich  uroczystolci  re* 
llgijnych  za  Zygmunta  III,  najpamiętmejszą  dla  stolicy 
litewskiej  było  podniesienie  na  ołtarz  w  r.  1604  ciała 
niedawno  kanonizowanego  s*  Kazimierza.  Był  to  obrzęd 
wspaniały  i  serca  poboine  poruszający^  który  zacząf 
iif   w  kościele  I.  Stefana;  i  tu  przy  napływie  Indu  ze 
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wtłfstkich  stron  Litwy  i  najdoitojniejsiych  oitfb 
w  krają,  Lew  Sapieha  kanclers  lit  praewodoiczący 
temu  aktowi  a  polecenia  królewskiego,  po  wystachaniu 
boUi  papieskiej,  otrzymał  a  rąk  Nuncyosza  chorągiew 
z  obrazem  L  Kazimierza.  Szta  pot^m  processya  do  ko- 
ścioła katedralnego,  i  łam  w  kaplicy  ś.  Trójcy  przed 
trumną  świętego  złołono  chorągiew,  a  nakoniec  dopeł* 
niano  przepisanej  uroczystości  z  wielki^m  zbudowa- 
niem obecnych  *).  Zygmunt  III  na  miejscu  tej  samej 
kaplicy  s.  Trójcy,  zaraz  kazat  zatoiyó  fundamenta  no- 
wej pod  tytułem  ś.  Kazimierza,  w  której  zwłoki  jego 
na  ołtarzu  umieszczone,  miały  odbieraó  caeśó  późnych 
pokoleń. — Krótkie  panowanie  syna  jego  Władysława  IV 
(1632 — 48),  jest  dla  Wilna  przedłużoną  tylko  epoką 
powolnego  upadania  na  siłach  i  utraty  dawnej  aamo* 
łnoścf.  Jednakie  za  jego  czasów  miasto  pełne  było 
świetnych  uroczystości  i  odwiedzane  przez  znakomitych 
cudzoziemców,  co  mu  jednakie  nie  mało  korzyści  przy- 
niosło. Władysław  lubił  w  nióm  przebywaó  i  nie  raz 
4łago  mieszkał  z  licznym  dworem,  załatwiając  dośó 
ważne  sprawy  polityczne.  Zawsze  przyjmowany  od 
umiejących  się  zasługiwać  Jezuitów  mowami  i  pane- 
l^irykami,  wiele  też  względów  okazywał  dla  miasta,  na 
którego  czele  występował  ciągle  poważny  wójt  Tomasz 
Bildsiukiewicz.  Pierwszy  raz  odbyło  się  to  roku  1633^ 
kiedy  Władysław  po  koronacyi  i  potwierdzeniu  na  sej- 

*)  Opis  tego  obnęda  pnei  Kwiryna  Knoglera  i  fjwot  i.  Ka« 
ziraiena  pnei  Jenego  Święcickiego  kanonika  wileńskiego  znaj- 
dują się  w  ksiąice  owocseśnia  w;danq  nakładem  Lwa  Sapiehy* 
pod  tytułem:  Theatrtm  S.  Casimiri  in  quo  ipsiu$  prosa^a^  trfta^ 
miracula.  graphice  proponuntur.  Yilnae  Typ.  Acad,  S.  I-  1604* 
w  4-€e8tr.  123  168. 


au«  prtywifrjf w  wileńskich,  przybył  tu  razem  z  kro- 
l^wicefli  Janem  Kaiimierzem  w  pochodzie  na  wyprawę 
wojtnną  ku  Smoleńsków  i.    Dwa  miesiące  miesskat  na 
^  samfctif    lasiadając  oa   sądach  luk  tei  polując  w  okoU- 
Iptaeb.  Wleoczai  w   d*  20  lipca   złoźjł   tu  królowi  bold 
lenności  Fryderyk  Keftier  kstiąiekurlaitdzkt^  a  aazajittrs 
Hdbyl  się  wspaniały  pogrzeb  sławnego  Lwa   Sapiehy 
w  kościele  ś.   Michała^  w  obec  króla-    na  którym  miał 
katanie  wielki  ów  poeta  Kazimierz  Sarbiewski  Jeatyita, 
W  powrocie  swoim  z  wyprawy    w  następny  m  1634  r, 
po  zawarciu    pokoju  w  Wiazinie  znowu  czas  niejakiś 
labawit  w  Wilnie,  Władysław  zawsze  uroczyście  wi- 
tany.  Ale  świttniejszy  był  jeszcze  pobyt  króla  w  Wil- 
liter.  1636,  dokąd  w  powrocie  z  Prus  7  marca  przy- 
bywszy  całe  lato  priepędził^  w  gronie   bardzo  wielu 
znakomitych  osób.   Znajdowali  sif  tu  bowiem  króle  wic 
Jan  Kazimierz  i  królewna  Anna  Katarzyna  Konstancya, 
Pluncyusz    Phiłonardi,    posłowie   hiszpański  i  siedmio* 
grodzki.  Wówczas  to  Waleryan  Magni  Kapucyn,  ajent 
dworu  cesarskiegu  ułołyl  małieństwo  Władysława  IV 
z   arcy-księzniczką    Cecylią   Renatą ,    które  niebawnte 
przyszło  do  skutku.  Król  wśród  zabaw  i  uroezystolci 
róinego  rodzaju^  które  mu  panowie  i  Jezuici  wypra- 
wiali, znajdował  sif  takie  na  obrządzie  publicznej  do- 
ktoryzacyi  sławnego  Sarbiewskiego  w  kościele  akade* 
mickim  L  Jana  odbytej,  z  królewną  i  całym  dworem; 
gdzie  własnym  pierścieniem  z  palca  zdjętym  udarował 
poetf  przez  kanclerza  Gembickiego  *}.   Najdłuższe  zaś 
przebywania  Władysława  1\  przypadło  w  roku  1639 
kiedy  27  stycznia  razem  z  królową  Cecylią  przyjechał. 


'}  Wtsiemtitrs.  Gestor.  Ylad.  IV.  Lib.  IIL  e.  1.  p*  S09.  « 
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Do  wainiejssych  czynnoiei  jego  wowcsas  w  Wilnie^ 
■aleiy   prsyjęcie   poselstwa  od  Gdansiczan,    nadanie 
inwestytory  Wilhelmowi  K^ttlerowi  na  księztwo  kar- 
landzkie  *)  i  zagajenie  układów  z  Ładwikiem  Xin  o 
wyzwolenie   Jana  Kazimierza  uwięzionego  z  rozkazn 
kardynała  Richelieu  w  zamkn  francuzkim  Cistcron  **). 
Ztąd  po  wszystkich  tjch  sprawach  ndat  sif  kr6l  do  wód 
w   Baden,    dokąd  mu  towarzyszył    lekarz   nadworny 
Maeiej  Lettow  rodem  z  Wilna.  Roku  1642  odbyła  si( 
ta  za  bytności  królewskiej  wielka  uroczystość  kościelna 
z  processyą  na  czesó  s.  Józefata  męczennika,  którą  po- 
przedził przegląd  wojsk  za  miastem;  r.  1643  w  Wilnie 
przyjmował   Władysław  Waldemara   królewica  dun* 
skicgu,  jadącego    do  Moskwy  dla  starania  się   o  rękę 
carownej  Eodoxii.  Po  tych  wszystkich  dniaeh  wesoło- 
4ci,  które  król  w  stolicy  litewskiej  dotąd  przepędzał, 
nadazedł  z  kolei  czas  smutku  i  iałoby;  r.  1644  królowa 
Cecylia  z  przestrachu  na  polowaniu  od  dzika,  poroni- 
wszy płód  nieiywy,  i  sama  24  marca  na  zamku  wileń- 
skim umarła.  Krócej  bawił  król  w  tóm  mieicie  r.  1648, 
bo  umyślnie  tu  prawie  zjechał  dla  pokazania  go  dru- 
giej   swojej  małżonce  Ludwice  Maryi ;   ale  czas  swój 
spędzał  pożytecznie   dla   kraju,  zasiadając   często  na 
sądach  relacyjnych,  i  godząc  zwaśnionych  możnowład- 

*)  Ssetegółowf  tego  pobytu  i  ciekawy  opis  ob.  w  Pamiętnikach 
AWryekia  Ki.  Radzimlla,  wyd.  Edw.  fiacsyńskiego  1839.  T.  f. 
Itr.  391,  i  t  d. 

'*)  Ob.  listy  pnet  króla  do  Ludwika  XIII  i  do  kardynała  Riche- 
lieu X  Wilna  27  kwietnia  r.  1639  pisane*  w  rsadkiej  książce:  Sere- 
nissimi  Johannis  Casimiri  Polomarum  Suedoigue  PtincipiSy  Car* 
cer  GaUicus^  ab  Everhardo  Wassembergio  conseripttu.  Gedani 
apud  Georgium  Fórsterum  an.  1644.  4-to.  p.  190—195. 


^W  ««»  K<^wi(j  podobało  si^  bardio  Wilno, 

I  wl«WI**t»ir  bt»wfr«i  *>  miasta  z  wielką  wystawą  poini* 
I  m^  liiiJJiti  IHfMpM  w  d,  19  marca  powiedziała  mężowi, 
;|»  f»  ^  ywn^"  '  wspaniałości  lepiej  się  nawet  jej 
in4»tiA  mi  Kraków  podczas  koronacji  **),  Ostatni  to 
|tA«^^*tdj«t  ^Vtadystaw  IV  ulubione  aobie  WIIuo,  bo 
rijrcbawiif  ztąd  4  maja  tegoi  roku,  skończył  iyeie 
Slertciu*  Za  tego  króla  zakon  Jezuicki,  już  potężny 
JMd  Zygmtiiiteiii,  przyszedł  w  Wilnie  do  wielkiego  zna* 
aitoia*  Roku  1640  obchodził  on  z  nadzwyczajną  wy- 
jltawą  jubileusz  stulecia  od  założenia  towarzystwa  Jezu<> 
'iowego,  i  przeniósł  In  szkołę  filozofii  z  Potocka  dla 
połączenia  z  akademią,  którą  Lew  Sapieha^  będąe  je« 
szcze  marszałkiem  nadwor.  lit,,  pomnożył  katedrami 
prawa  kanonicznego  i  cywilnego  sprowadziwszy  dwóch 
professorów  z  logolsztadu.  Przemógł  on  do  resa^ty  pra> 
wiew  tej  tpoce  osłabiony  za  poprzeduicb  rządów  pr«* 
testantyzm,  i  ślady  by  może  jego  zatarł,  gdyby  nie 
potężna  opieka  Radziwiłła  wojewody  wileńskiego  trzy- 
mającego się  jeszcze  reformy.  Pomimo  tego  jednak 
korj^ystali  Jezuici  z  każdej  zręczności  do  osłabienia 
wpływu  jej  zwolenników.  Pomimo  więc  tolerancyi  kró^ 
lew  sklej,  nie  mało  było  zamieszek  religijnych  w  Wilnie 
za  czasów  Władysława  IV.  Tak  r.  1637  gmin  skrycie 
podburzony  napadł  na  zwłoki  znakomitego  burmistrza 
Gibla  prowadzone  do  kościuła  ewanielickiego,  i  pogrze- 
bowi   gwałtownie    przeszkodził  '**),   Większy  j«sieze 


*)  Kwiatkowski:  Dneje!far.Pols.  ta  panowania  Władysława  IV. 
Warsiawa  1823,  w  See,  sin  363. 
*•)  Pamiętniki  Kj.  RadiiwiHa.  T.  IL  str,  286. 
***)  Wiitruoki  iRoKtrtąiaaia  NaukpWG  WileńslŁif, 
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rosmch  i  pamiętny  w  dziejach  krają  ilawct  powstał 
r.  1639  w  pierwszych  dniach  października,  ktćry  przy- 
ttaniioną  od  niejakiego  czasa  niezgodę  między  dwoma 
wyznaniami  na  nowo  rozpalił.  Jakiś  szlachcic  Piekar- 
ski ze  stogą  swoim  strzelając  dla  zabawy  czy  teiznmy- 
rfil  do  wystawy  koiciola  6.  Michała,  trafił  w  obraz  jego 
na  kofoiele  wymalowany,  tak  ie  kOka  Strzał  w  nim 
utkwiło.  A  łe  pociski  szły  od  strony  zboru  ewanielicko- 
rcformowanego,  który  stał  tta  przeciw  kościoła,  oaą- 
dzmio  łe  zniewaga  poszła  dd  protestantów.  Uczniowie 
akademii  razem  z  pospólstwem  wdarli  się  do  zboru  i 
sactęli  go  niszctyó.  Rozruch  był  okropny  i  krew  się 
lala,  ał  nakoniec  piechota  przysłana  od  wojewody  ze 
atfaią  miejską,  zdołała  powściągnąć  swawolę  zapaleń- 
cdiw.  Król  naznaczył  kommissyą  do  wyśledzenia  win- 
nych, która  się  ciągnęła  i  w  r.  1640;  sprawa  skończyła 
iię  wyrokiem  sejmowym  przyznającym  Winę  ewanie* 
Hkom,  skutkiem  czego  z^ór  przeniesiony  został  za  mia- 
sto, gdzie  i  dotąd  trwa  *).  Pozwali  jednak  ^wanielicy 
Piekarskiego  o  to,  że  swóm  strzelaniem  stał  się  przyczy- 
ną do  ich  nieszczęścia;  wszakże  sąd  grodzki  wileński, 
aieby  nie  działaó  wbrew  wyrokowi  sejmowemu,  spra- 
Wf  umorzył,  kazawszy  mu  tylko  złołyó  przysięgę  Łt 
dk  zabawy  a  nie  w  złym  zamiarze  dopuścił  się  tai( 
niezręcznego  strzelania  **).  Takim  sposobem  zły  jeden 
pirzykład  bezkarnie  zostawiony,  pociągnął  zaraz  inny 
równie  gorszący.  Wojewoda  Radziwiłł  odprawiał  uro- 


*)  Akt  owej  kommis&yi  umieiciłem  w  całości  x  rękopisu,  w  wy« 
óawanjm  pneiemnie  Tygodniku  Wileńskim  r.  1818,  T.  Y. 

*^)  Ob.  ciekawy  ów  dekret  w  duele  Krasz^śkiego.  Wilno. 
T.  M.  Itr.  109. 
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ezf  sty  pogf2eb  dworianinowi  swemu  Przypkowskiemii 
w  tymie  samjinroku-  Ze  ssaś  byt  protestattlem  prowa- 
dziU  go  pastorowie  do  swego  kościoła;  tymczasem  U  u  m 
ludu  napadł  na  kondukt  przy  kościele  i,  Jana  i  zwłoki 
wyrzuciwszy  z  trumny  zelżył.  Sam  wojewoda  dopiero 
naddsiedłszy  ze  swoim  orszakiem,  potrafił  napastników 
rozpędzić.  Innego  rodzaju  byt  tumult  między  studen* 
ta  mi  akademii,  którzy  w  r.  1644  zabrali  się  burmem 
do  opuszczenia  miasta  niewiedzieć  ai  jakiej  przyczyny. 
Posłany  do  wstrzymania  ich  niesrorności  niejaki  rot- 
mistrz Osiński  ze  400  strzelcami,  sam  życie  postradał. 
Wszystko  lo  zapowiadało  tia  przyszłość  coraz  większe 
rozprzężenie  się  porządku  publicznego^  które  ciągłemi 
wojnami  pod  następnem  panowaniem  przyspieszonem 
zostało.  Za  Władysława  IV  biskup  Abraham  Wojna 
wprowadził  r.  1635  Bonifratrów  do  Wibia,  oddawszy 
im  kościółek  L  Krzyża,  eo  pomnożyło  liczbę  szpitalów 
w  mieście,  a  w  r,  1638  kanoników  Łateraneńskich  do 
kościoła  ś.  Piotra  na  Antokolu,  Stefan  Pac  podkancle* 
rzy  lit.  spóloie  z  łona  fu  ud  o  wali  r.  1638  kościół  ś.  Józefa 
i  klasztor  panien  Karmelitek  bosych^  a  jakiś  Jakób 
Proniewał  J&mtamaj  założył  r.  1647  na  Zarzeczu  kościół 
z  klasztorem  dia  kanoników  rt^ulam^ch  de poeniieniia^ 
Samo  miasto  co  do  swych  pożytków  wyłączuyebf  nie 
wiele  skorzystała  w  tym  przeciągu  czasu;  wszakże  ro^ 
ku  1633  oznaczono  wyraźniej  stosunki  handlowe  Ży- 
dów, którzy  już  od  czasów  Wito  wda  w  Litwie  zamie- 
sżkali,  względem  kupców  wiletiskicb,  i  na  pewnych 
tylko  ulicach  pozwolono  im  mieszkać  i  handluwacj  to 
jest  w  części  miasti  od  kościoła  ś.  Mikołaja  do  ulicy 
Niemieckiej,  i  na  ulicach  Jatkowej  i  Żydowskiej,  Ro* 
ku  1643  uwolniono  znowu  domy  urzędników  magistra* 


r 
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bwyeh  od  gospod;  r.  1649  arządzono  stale  przychody 
■iejskie  i  szafanek  ich,  przepisano  ćwiczenia  wojen- 
■e  dla  ceeh^.  Wreszcie  za  staraniem  i  pod  dozorem 
Jakuba  Gibla  Burmistrza  stanął  w  r.  1624  most  muro- 
wany na  rzece  Wilii,  brama  zwana  Spaską  wzniesioną 
została,  i  kościół  wyznania  auszpurskiego  przy  ulicy 
Nie^^kckiej,  na  nowo  po  polarze  odbudowany.  Sejm 
warinwski  r.  1641  naznaczył  stałe  dochody  na  opa- 
tncnic  ł  otrzymanie  w  porządku  zbrojowni  wileńskiej. 
Upadek  miastm.  Nowy  król  Jan  Kazimierz  (r.  1649— 
69)  saatał  Wilno  w  stanie  owej  jeszcze  błogiej  zamo- 
łaoici,  która  je  od  czasów  Zygmunta  Augusta  podnio- 
aia  aa  stopień  jednego  z  pierwszych  miast  na  północy. 
Znakomita  ludność  z  róinych  narodów  i  róinych  wy- 
nudL  słołona,  rozległośó,  wielka  liczba  świątyń,  pałaców 
i  dworów  szlacheckich,  składy  kupieckie,  pomimo  nie- 
regolarnej  budowy  ulic,  znaczne  zakłady  naukowe  i 
Biiłosicrne,  wszystko  to  nadawało  Wilnu  postaó  stołe- 
csoego  grodu  9  jakkolwiek  stolicą  juł  byó  przestało. 
Ale  był  to  zachód  jego  pomyślności.  Gięłkie  i  spodzie- 
wane iui  klęski  miały  nań  spaśó,  za  tego  nieszczęsnego 
panolKnia.  Wojna  ogarnęła  ze  wszech  stron  całą 
krainę,  a  tymczasem  wkradający  się  oddawna  nieład 
wprowadził  niedbalstwo  w  zabezpieczeniu  pewnej  obro- 
ny od  nieprzyjaciół.  Opuszczone  wały  i  zamki,  niedo- 
statek wojska  rozpierzchnionego  na  wszystkie  strony, 
gotowały  dla  miasta  ostateczny  upadek.  Jakoł  nastąpił 
on  wkrótce;  ogromne  wojska  Alexego  Michałowicza 
zagarnąwszy  wr.  1654  całą  Litwę  prawie,  przybywają 
pod  Wilno  10  sierpnia  t.  r.,  i  za  ustąpieniem  sła- 
bego oddziału  Janusza  Radziwiłła  Hetmana  W.  Lit 
Tom  111  24 


1 
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norą  je  razem  ziamkami  w  których  się  bronił  Kazi* 
mierz  Żeromski.     A  chociaż   bogaUi    mieszkaiicy  i  du* 
ehowni   us^Ii  z  miasta  unosząc  co  kto  zdołał,  zginęło 
jednakie  w  chwil!  zajęcia  około  25,000  mietizkańcow, 
a  poiar  wszczęty  podczas  tego  okropnego  zamierzania 
zamienił  domy  j  przed  niej s ze     gmachy    w  gru^y  i  po* 
pioły.  Potem  wszyitkieni  nastąpiło  morowe  powietrze, 
utrzymując  tiawet  większą  część  tych  którzy  ocaleli  od 
powrotu.  Jednakie  ustanowiony  od  Alexego  wojewodą 
kniaź  Szachowskl  usiłował  przywrócić  dawny  porzą- 
dek miejski,  odprawiały  się  sądy  wójtowskie  i  btirmi^ 
strzowskie,  miasto   wyprawiało   r.  1657  deputacyą    do 
Cara  w  potrzebach  swoich^  i  chociaż  zniszczenie  było 
okropne,  zdułano  przecie  ostatkom  łudnosei  zapewnie 
bezpieczeństwo  f     bo    wojewoda    Szachowski  łagodnie 
rządził.  Ale  wkrótce  niespokojnośc  i  klęski  powr^cił||^ 
a  większem  natężeniem.   Wojska  królewskie  kusząc  się 
o  odebranie  miasta  jątrzyły  Daniela  Myszackiego^  do- 
wódcę ruskiej  załogi    w  obu  zamkach,   który   naf^tąpi- 
wszy  po  Szachowskim  zaczął  okrutnie  z  mieszczanami 
postępować.     Tymczasem  straszliwy  głód  przywodził 
ich  do  rozpaczy,   ludzie  umierali    na  ulicach  i  zibijali 
się  wzajemnie  o   kawałek  chleba*    DopteVo  w  r.  1660 
ustała  raraza  wygubiwszy  połowę  pozostałej  ludności, 
lecz  wojna  i  srogie  jej   skutki  nie  ustawały,  Nakoniec 
Michał   Pac  Hetman    Lit.  po  dwukrotnem  nsitowaniu 
opanował  w  r.  1661  przed    samą   Wielkanocą  miasto^ 
załoga    ruska    wszakże    zamków    bronie    postanowiła; 
wkrótce  jednak    widząc  się  zbytecznie  słabą   musiała 
się  poddać  pomimo  oporu  MyszackiegO|  który  przypła- 
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A^y^ą  swoje  postępki  *).  Gdy  tak  po  sześciu  latach 
Wilno  odiyskan^m  zostało,  przybył  do  zwalisk  jego 
Jan  Kasiii|ierz,  i  pr6cz  uwolnienia  mieszkańećw  od 
iłaeyi  iotnierskich  niczym  go  podićwignąć  nie  mógł. 
Nie  fliiat  bowiem  ładnych  do  tego  sposobów,  a  tjmcza* 
•efli  i^ojsko  oddawna  niepłatne  domagało  sif  iołda, 
itirsUf^  się  więc  związki  nieprawe  między  źołnier- 
sMr«w ^Soronie  i  Litwie.  Na  czele  ostatniego  stanął 
K«siHU<iiV%eromski.  Zgromadzona  w  Wilnie  r.  1662 
komaaiMya  na  obmyślenie  opłaty  wojskom,  trudniła 
się  obrachowaniem  należności,*  lecz  znchwałoćó  ros- 
osdanego  iołnierstwa  nie  miała  cierpliwości  czekan 
końca,  a  mając  w  podejrzenia  marszałka  swego  Że- 
romskiego i  satoiegoł  Hetmana  Gąsiewskiego,  o  zamiary 
poahaomienia  ich  bunta,  postanowiła  zemścić  się  nad 
aicnai.  Porwany  naprzód  Żeromski  z  mieszkania  swego 
n  Karmelitów  bosych, >Miągniony  na  Antokol,  tamie 
mbity  został.  Gąsiewski  rychło  potćra  gwałtownie  za- 
wiesiony  z  Wilna  do  Wołpy,  w  Um  miejsru  przez  spi-* 
skbwych  był  rozsiekany;  zwłoki  jego  odzyskane  przei 
ioaCfJMpania tym  grobowcem  w  kościele  ś.  Kazimierza 
nescsone  zostały  **).  Po  uspokojeniu  rozruchów  żoł- 
nierskich, przeciągały  się  jeszcze  aż  do  r.  1667  działa* 
aia  wojenne  w  Litwie,  stolica  jej  długo  jeszcze  musią« 


*)  Boftowski  L.  X. 

*  )  Nagrobek  ten  z  marmura  wzniesiony  i  prawej  strony  od 
wejścia  w  koieiele  ś.  Kazimieria,  rozebrany  został  przy  zamienie- 
nia tej  świątyni  na  cerkiew  soborną  greko-rossyjską.  Hr.  Eustachy 
Tyszkiewicz  (dzisiejszy  marszałek  borysowski).  kazał  ów  nagrobek 
irysować  i  wydać  kosztem  swoim  piękną  jego  rycinę  w  Petersburgu 
roku  1844. 
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ta  Miclcii!  i  utrzymywać  wojska  iwoje,  od  cudzyehzaś  I 
w  czcftej  zostawać  obawie^  iiiian0wkie  w  sierpoia  ro-  ^ 
ku  1664,  pomimo  uroczystego  przyjęcia  przebywają* 
eego  tu  Jana  Kazimierza,  Starał  się  on  zapobiedz 
wszelkim  ueiemięieniom ,  jakie  nieustannie  uciskały 
miasto  w  poirdd  tak  nieszczęsnego  połoienta  kraju^  ale 
usiłowania  jego  były  pu  większej  części  bezskuteczne, 
bo  nieład  brał  górę  wszędzie.  R,  1663  król  zabronił 
deputatom  trybunalskim  gwałtownie  postępować  z  mie- 
szczanami^ zabierautem  domów  ich  i  wypędzaniem 
z  mieszkania;  r.  1665  upomniano  wojskowych  ażeby 
w  Przechodach  nie  ważyli  się  wymagać  gospod  od  mia" 
sta  ani  kontrybucji.  Jednakże  nie  wiele  to  pomagatot 
tymczasem  kupcy  i  rzemieślnicy  musieli  nowemi  skład* 
kami  zastępować  niedostatek  kassy  miejskiej^  cołrwało 
bez  ustanku  aż  do  r.  1667.  Podana  później  likwidacya 
Wizelkieh  kosztów  i  wydatków  miasta,  za  prowianty, 
za  utrzymanie  i  uzbrojenie  chorągwi  kozackiej  podczas 
wojny,  za  dostarczenie  amunieyi,  za  naprawę  wałów  i 
szańców,  nigdy  nie  została  zaspokojoną,  pomimo  swo- 
jej słuszności,  bo  skarb  publiczny  zupełnie  wyciett* 
ezony  sam  potrzebował  ratunku. —  Pod  następnem  krót* 
kiem  panowaniem  króla  Michała,  Wilno  uiy  wając  mar- 
twej niejako  spokojności  odbudowywać  się  zaczęto  po 
straszliwem  swojem  zniszczeniu,  żadne  wreście  wypadki 
godne  pamięci  w  nieoi  nie  zaszły,  ewanielicy  reformo- 
wani tylko  postradali  zbór  swój,  który  się  spalił  z  nie- 
ostrożności w  r.  1670  razem  z  pobliskiemi  domami.  Za 
Jana  III  posłowie  wyznaczeni  od  miasta  na  aejmkoro* 
nicyjny  r.  1676  pod  przewodnictwem  Pawła  Bohn 
wójta  ówezesnegO|  przełożywszy  różne  uciski  i  szkody 
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firoje,  a  mi^diy  innemi  nadzwyczajne  rozmnoienie  się 
V  aapiym  środka  miasta  iydów  t.^  uszczerbkiem  han- 
dUnl^nych  i  rzemiosłami  trudniących  się  chrzejcian, 
wyjednali  ie  w  r.  1678  Wilno  znowu  we  wszystkich 
swych  przywilejach,  z  Krakowem  porównane  zostało. 
Safli  tei  król  odwiedził  po  mz  pierwszy  to  miasto 
wr.  1888  wracając  z  Grodna  po  nieszczęśliwie  zerwa- 
nyn  sejmie.  Pocieszyli  go  mieszczanie  przyjmując  z  ta- 
ką wspaniałością  i  z  takiemi  oznakami  radości,  jak 
wypadało  przyjąć  zwycięzkiego  obrońcę  chrześciań- 
stwa.  Jan  III,  którego  powitał  ja|  za  miastem  magistrat 
ofiarując  przy  klaczach  na  ficy  sto  czerwonych  zło- 
tych, wjechawszy  przez  bramę  Rudnicką  z  króiewi- 
cem  Jakubem,  otoczony  dworem  i  dygnitarzami  udał 
sif-  przez  rynek  do  pałacu  Paca,  gdzie  mu  dla  ruiny 
aamka  przeznaczono  mieszkanie.  Poprzedzali  króla 
nrsędnicy,  muzyka  i  piechota  węgierska*  a  lud  z  ca- 
łego miasta  zgromadzony  zalegał  ulice,  okna  i  dachy 
lutfnienic.  Przez  cały  czas  pobytu  swego  zwiedzał  król 
uetyfto  kościoły  i  gmachy  przedniejsze  nowopodźwi« 
jgliicMfc  z  upadku^  ale  nawet  bliższe  okolice  miasta  *)• 
Jakoi  odrodziło  się  było  już  z  gruzów  i  popiołów 
swych  Wilno  w  ciągu  lat  trzydziestu;  nietylko  dawne 
kościoły  i  klasztory  odbudowano,  ale  i  nowe  fundacye 
prsybyły.  Najpamiętniejsza  z  nich)  a  razem  najświęt- 
szą dla  całej  Litwy  i  głównego  jej  miasta,  jest  wznie- 
sienie kaplicy  nad  Ostrą  bramą  w  r.  1674,  dla  umie- 
ssezenia  ku  czci  powszechnej  cudownego  obrazu  Maryi 
Bagarodzicy.  Starożytny  ten  %lzerunek  błogosławionej 


*)  Coyer.— Krasłcwfki. 


rniciki  prawo 

wyobrażający  N.  Pannę  jako  matkę  mitoderdzia 
z  rękami  na  krzyż  załoionemi\  jakby  chciała  przytu- 
lać pod  swoją  opiekę  udającyrb  się  do  niej  smiertel* 
nych  ,  trwał  oddawna  w  Kościele  Ł  Teressy  Karmeli- 
tów boByeh*  Jeden  s  nich  ojciec  Karol  od  Ł  Dueha 
słynny  wieku  swojego  kaznodzieja,  zachęcił  w  r.  1671 
pobożnych  do  wzniesienia  na  bramie  miasta,  od  traktu 
Lidzkiego  st^tjącej,  kaplicy  drewnianej^  do  której  te- 
goż  samego  roku  przeniesiono  go  z  wielką  uroczysto- 
Icią,  przez  biskupa  Alexandra  Sapiehę,  za  papieztwa 
Klemensa  X.  Brama  ta  z  czasem  nazwana  została  Ositą 
od  ulicy  kończącej  rynek  ratuszowy  ku  południowi  i 
zwykle  osfrymfra/icCTi  mianowanej,  tak  jak  północna 
krawędź  tegoż  rynku  od  pdlnocy  rybnym  koncern  zwa- 
na była.  Priicz  tej  sławnej  i  ai  do  naszych  czasów 
wielbionej  kaplicy,  powstały  furidacye  około  r.  1677 
Augn^tyanów  Eremitów  przy  ulicy  Sawicz,  r*  167S 
Dominikanek  klasztor  przy  kościele  s.  Ducha  przei  Ałe* 
xandra  Hilarego  Połubiiiskicgo  Pisarza  polnego  Lił*^ 
r,  1685  MisRyonarzy,  których  wprowadził  do  Wilna 
biskup  wileński  Kotowicz^  a  kościół  na  g6r%e  Zbawi' 
Cieia  za  miastem,  pod  tytułem  Wniebowstąpienia  Pań^ 
skiego  wymurował  im  Teofil  Plater.  —  W  tej  epoce 
spokojnej  wprawdzie  od  napaści  obcych  *  ale  burzli- 
wej z  powodu  niesforności  wewnętrznej,  okazały  się 
w  Wilnie  skutki  fanatyzmu  powszechnego  i  krnąbrno- 
Ici  moinowładców,  które  owtadały  umysłami  w  Li- 
twie w  drugiej  połowie  17  wieku,  na  miejscu  owej 
tolerancyi  i  uległości  prawom  jakie  jeszcze  panowały 
W  niej  w  szesnastem  stuleciu.    Wilno  bjło  ewiadktem 


I 
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ifeatrem  dwikh  właśnie  wypadków,  z  których  jeden 
śasił  kartf  hiitoryi  krajowej  sa  panowania  Jana  Illy 
I  dragi  besprsykładnem  zgonieniem  zatrząsł  moral- 
MQ86  publiczną.  Pierwszym  JMt  Uwięzienie  i  trzymanie 
w  wieiy  in  fundo  na  zamku  wileńskim  w  r.  1688  Ka« 
ximierza  łjyszczyiiskiego  podsędka  brzeskiego,  który 
sa  napisanie  na  brzegach  ksiąiki  jakichsciś  wątpłiwo* 
8ci  o  sposobie  dowiedzenia  istności  Boga,  oskariony  o 
ateizm  przez  głównego  nieprzyjaciela  swego  i  dłninika 
Brzozkf y  zamiast  naprowadzenia  go  na  drogę  prawdy 
środkami  łagodnej  i  przekonywającej  nauki  przez 
Chrystusa  wskazanemi,  spalony  potom  został  w  War- 
szawie,, za  wyrokiem  z  fanatycznej  ślepoty  wylęgłym. 
Z  tego  to  więzienia  Łyszczyński  napisał  do  Jana  III 
odwiedzającego  po  raz  pierwszy  stolicę  litewską^  ów 
list  tłómaczący  swoją  opinię  religijną  z  taką  szczero- 
ścią  i  prostotą,  ie  w  wieku  oświeconym  w  oczach  naj- 
surowszych nawet  stróżów  nauki  religijnej,  byłby  do- 
statecznym na  oczyszczenie  obwinionego  ze  wszelkich 
zarzutów  *).  Drugim  nieszczęsnym  dla  eałej  Litwy  i 
zaburzającym  jej  spokojność  przez  lat  kilka  wypad- 
kiem, było  publiczne  w  kościele  katedralnym  wileń- 
skim wyklęcie  Hetmana  W.  Lit.  Kazimierza  Sapiehy 
w  dniu  18  kwietnia  r.  1694,  przez  biskupa  wileńskiego 
Konstantego  Brzostowskiego  za  to,  że  nie  mając  ezem 
utrzymywać   wojska  porozstawiał  je   na  zimowe  leie 


*)  Nader  zajmujący  ten  dokument  umiessczony  jest  w  wainjm 
ibiorze  aktów  historycznych,  pod  tytułem :  Żródla  do  Dziejów 
Polskich  wydawane  przez  Mikołaja  Malinowskiego  i  Alexandra 
fruzdzieckiego.  Wilno  1844.  Tom  II.  str.  449. 


w  dobrach  biikupich  i  duchownycbi  szkód  zni  pocsY' 
njonjch  8łąd  w  dochodach  nie  chciał  wynagrodzić.  B! 
gkup  utrzymując  ie  nie  nta  z  czego  odbywać  naboieii 
atwa  w  kaplicy  I.  Kazimierza  na  zamku,  zamknąć  j 
rozkazała  a  gdy  rozjątrzenie  przyszło  do  więk^iegi 
stopnia  udał  się  do  klątwy.  Tymczasem  hetman  zaufan 
w  liczbie  swoich  stronników  i  niechęci  publicznej  prze 
ciw  gwałtowno.Hci  bii^ktipa,  w  tymie  eamym  dniu  jak 
by  urągając  się  z  niego  huczną  biesiadę  w  pałacu  swym 
iia  Antokolu  t^prawiał.  Biskup  nazajutrz  klątwę  po 
wszystkich  kościołach  ogłosić  rozkazał,  lecz  zakony 
oparty  się  woli  biskupiej,  stąd  wypadł  interdykt  Brzo- 
stowskiego na  kościoły  wileńskie  wzbraniające  nabo- 
ieństwa  i  processyi.  Zwada  ta  przeciągniona  aż  do 
r.  1696,  z  wiclkiem  zgorszeniem  miasta  i  całego  kraju, 
skończyła  się  za  pośrednictwem  Nuncyusza  Santa  Croce 
przy  wiedzeniem  do  posłuszeństwa  biskupowi  klaszto* 
TOW)  i  skłonieniem  Sapiehy  do  ugody  z  Brzostowskim. 
Za  tą  nieszczęsną  kłótnią  poszły  inne  coraz  zgubniej§ze, 
ktdre  z  każdym  dniem  coraz  bardziej  rozprzęgały 
wszelki  porządek,  wyniszczały  do  gruntu  spraw iedli- 
wość  i  moralność  w  kraju«  W  r.  1696  zawiązuje  się 
konfcderaeya  wojska  pod  naczelnictwem  Ogińskiego, 
dopominająca  się  o  wypłatę  zaległego  iułdii^  z  czego 
następuje  zjazd  senatorów  w  Wilnie  r.  1608  w  sier- 
pniu*  Uspokojone  wprawdzie  zostało  wojsko  przy  koń  * 
€u  roku  wypłatą  jednorocznego  żołdu  i  rozbrojeniem, 
ale  środek  ten  byt  doczesny  tylka,  bo  zarzewie  nie* 
zgody  mocno  już  działało  między  roinenti  stronnictwa^ 
mi.  Sapiehowie  potężni  majątkiem  i  urzędami^  i'^3tją- 
trzyli   lekcewaieniem    nienległych    sobie^  prawie  całą 


I' 
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liaehtę  litewską,  która  pod  dowódstwem  Wijniowiee- 
iich  krwawo  się  z  niemi  rozprawiła  w  r.  1700  nieda- 
leko od  Wifoa  pod  Olkienikami,  co  we  właBciwćm  miej- 
ica  opiszemy.  Niezgody,  i  zamieszania  takie  najniepo- 
■yalniej  na  byt  miasta  wpływały,  które  za  wsłąpie- 
aicm  na  tron  Augasta  II,  nic  więcej  nie  zyskało  próes 
■owego  przywileju  potwierdzającego  dawniejsze  w  r. 
1699.  Tymczasem  poiar  18  marca  r.  1700  uszkodził 
csfsć  miasta  od  zamka  do  ratusza  po  lewej  rf cc,  mie* 
szkańcy  ciągle  musieli  cierpieć  od  niekarności  wojsk 
to  sapieiynskich ,  to  związkowych.  Wśród  takiej  nie- 
doli saatała  Wilno,  druga  wojna  szwedzka.  W  kwie- 
tnia r.  1702  wojska  Karola  Xli  weszły  do  niego^  ob- 
sadsiwazy  miasto  z  przedmieściami,  a  z  resztą  pułków 
rozłoiywszy  obóz  za  miastem  na  prawym  brzegu  Wi« 
lii,  gdsie  na  przedmieściu  Snipiszkach  stanęła  główna 
kwatera.  Krótki,  bo  miesięczny  pobyt  Szwedów  koszto- 
wał miastu  w  kontry bucy i  pienięłnej  i  przez  dostarcze- 
nie prochu  i  ołowiu,  15,000  złp.,  prócz  nałoionej 
opłaty  na  duchowieństwo '^).  Później  w  całym  ciągo 
tej  długiej  wojny,  Wilno,  jak  i  wiele  innych  miast 
polakich  wystawione  bjło  na  ciągłe  przechody  róinego 
rodsajn  wojsk,  i  wszelkie  dolegliwości  wojenne.  Do 
pamiętniejszych  wypadków  tej  epoki  naleią:  naprzód 
pobyt  Cesarza  Piotra  W.  w  Wilnie  r.  1705,  który  mie- 
szkając w  pałacu  Słuszkow  nad  Wilią,  nietylko  miasto 
rozpoznawał,  ale  przediiiejsze  jego  zakłady.  Szczegół 
niej  zwiedzał  kolegium  i  klasztory  Jezuickie,  dyspucie 


*)  Ob.  Listy  Chocbłowskiego  Stanisława,  c(e  £^ticopo  {itij^ioio 
1605,  u  KroizewikUgo.  Wilno.  T.  U.  82. 

Tom  III.  25 


nawet   akademiektej    byl  pr^jtomny^    i  oa  trybunale 

|gt«w&yni  Błucbał  wy wdcIu  sprawy  przet  obustronnyełi 
patronów*  Pófuiej  w  r.  170$  zaviitał  tu  z  kolei  Ka- 
rol XII  z  królem,  Stanbławem  LciiZczjiiskiiTt^  którasy 
sWDłaii  do  Wilna  Radę  Senatu,  dla  ułoienia  punktów 
powszechnej  auincfityL  Dofundacyi  kościelnych  i  miło- 
iiernych  za  panowania  Augusta  II  należą :  RocLici, 
ktdrycb  po  roku  1700  sprowadził  biskup  Brzostowski, 

i  nadawszy  im  place  przy  zamkowej  bramie,  gdzie 
m  akromnym  klasztorze  utrzymując  szpital  ubogich 
ligbiet  i  poświęcając  sję  grzebieniu  zmarłych  nędza* 
rsy.  w  następnych  klęskach,  a  mianowicie  w  r.  1710 
witlkii  przysługi  ludzkości  wyświadczali.  Trynitarzów 
fundował  na  początku  18  wieku  i  osadził  na  Antokolu 
przy  kościele  If.  Jezusa,  Kazimierz  Sapieha  Hetman  W. 
Lit,;  Wizytki  zaś  sam  król  fundował  w  r,  1717,  z  przy* 
łoieniem  się  biskupa  Brzostowskiego,  którego  serce 
zloione  jest  w  kościele  klasztornym  ozdobionym  mało- 
^H  widłami  sław negu  Czechowicza.  Kościół  ś,  Rafała  na 
Bprzeduiieśchi  Snipiszkach,  wymurował  dla  Jezuitów 
przy  ich  domie  trzeciej  probacyi,  Michał  Koszyc  Pisarz 
sitmski  wileński  przed  r.  1709;  Pijarów ie  najpóźniej 
znaleźli  się  w  Wiltiie,  wprowadzeni  także  od  biskupa 
Brzostowskiego  wr.  1722,  których  stałym  i  zamoinym 
funduszem  opatrzył  później  gorliwy  o  rozkrzewienie 
lepszej  instrukcyi  w  kraju,  Antoni  Sapieha  Starosta 
Merecki*  Ten  nadał  im  własny  pałac  przy  uhVy  Ł 
Dncha  (dziś  Dominikańskiej)  na  kollegium.  Sam  czci- 
godny Konarski  przyjeżdżał  tu  z  Warszawy  urządzać 
azJioły^  która  doznawszy  różnych  kolei  w  uporczywej 
Witlce  przez  ciąg  trzydziestoletni   z  Jezuitami^  unaie* 
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dy  się  wrettcie  w  konwikt  dla  młodsieiy.  Majwięktsą 
«idobą  tego  łgromadieoia  w  Wilnie,  byli  Maciej  Do« 
pd  ncsony  wydawca  Kudexu  Dyplomatycmego,  a  w  p^ 
iniejssych  czasach  stawny  nass  nataralista  i  zatoiyeiel 
•grodu  botanicsnego  w  tem  mieście,  sędziwy  Jondsill*). 
W  takiej  postaci  miasto  pomnoione  licsoemi  gmachami 
i  odbndowancy  zastał  wiek  osmnasty,  kiedy  liciat  ł 
niesłychane  klęski  spadły  na  nie,  tak  gromadnie  i  tak 
gwałtownie,  ie  wkrótce  i  miasta  i  mieszkańców  sale* 
dwo  ałabe  szczątki  pozostały.  Klęski  te  były:  pośar, 
głód  i  morowe  powietrze,  skutki  nieszczęsne  wojny  i 
nielado.  Wśród  ciągłych  zaburzeń  wojennych  pd  ro« 
ka  1702  do  1712,  wśród  przechodów  wojsk  szwedz^ 
kicb,  saskich  i  sprzymierzonych,  mieszczanie  zaledwo 
przyszedłszy  do  siebie  po  ostatnim  poiarze,  ujrzeli 
d.  18  maja  r.  1706  ogień  od  kościółka  ś.  Mikołaja  przy 
Wielkiej  ulicy,  zajmujący  się  gwałtownie  po  daehaeh 
najwięcej  drewnianych,  który  od  zamku  ciągnąc  ka 
ratuszowi,  doszedł  ai  do  kościoła  Karmelitów  bosych, 
i  ratusz  z  częścią  najdawniejszych  aktów  miejskich  i 


*)  Było  takie  zaprowadzone  zgromadzenie  Paulinów  w  Wil- 
nie, ale  krótko  trwało  i  fundaeya  dla  swej  niedoitatecznoiei  roz- 
chwiała się.  Fundatorem  zaś  był  Kazimierz  Pociej  Wojewoda 
Witebski,  brat  Hetmana,  który  pewną  summc  zapisał  i  plac  dał 
na  zbudowanie  kościoła,  a  Michał  Kociełł  Podskarbi  Lit  darował 
małą  i  nadrujnowaną  kamienicę,  tylko  250  florenów  przynoszącą. 
Boku  1727  pojechali  dla  objęcia  tćj  nowej  osady  Paulini  z  Czę- 
stochowy, ale  tak  ten  fundusz  był  lichy,  łe  go  po  śmierci  Woje- 
wody witebskiego  zaniechać  musieli.  Summa  została  przeniesiona 
do  konwentu  włodawskiego,  i  juł  przed  rokiem  1759,  jak  sit  po- 
kazuje z  akt  prowincyif  Paulini  z  Wilna  zupełnie  119  wyaieśU. 


kramy  w  popitił  obri^cjt.  Sam  tylko  obras  eudowoy 
Matki  Bonkiej  przeniesiony  dla  ostrożności  do  kościoła, 
oealat  jak  żeby  przytomnością  swoją  nakazywał  stra* 
gzliwemiJ  żywiołowi  wstrzymać  dalsze  ^fi iszczenie.  Po< 
żar  ten  b]/ł  tylko  poprzednikiem  straszliwszej  piagi^  to 
jest  głodił,  który  w  r.  170S  od  krańców  Żmudzi  ai  za 
Witoo  zaczął  srodze  grasować.  Lud  zgłodniały  zbiega- 
jąc się  z  okolic,  powiększa!  okropność  nędzy  publicz- 
nej. Tysiącami  umierali  ludzie  po  domach  i  ulicach 
z  zarazy  z  głodu  wygrodzonej,  i  nie  było  już  ratunku 
na  podobne  nieszczęście^  bu  stan  wojenny  niweczył 
przeditiewzięcie  środków,  ą  szpitale  i  litość  publiczna 
nie  były  wystarczającemi.  Głód  ten  i  mor  przetrwały 
do  r.  1710,  i  30,000  chrzcician  a  4*000  żydów  w  samem 
mieście  padło  ich  ofiarą  *)^  pożerano  psy  i  koty^  zabi- 
jano sif  nawet  w  uniesieniu  rozpaczy.  Tak  zaś  pamię^ 
tne  wrażenie  owa  klęska  niesłychana  uczyniła  na  umy- 
słach, że  cały  jej  widok  wystawiono  w  obranie  mało* 
wanym  na  murach  cmentarza  przy  kośctele  ś.  Piotra 
na  Autokoln*  Tymczasem  w  r.  1715  d.  26  maja  powtór- 
ny pożar^  w  którym  nawet  kaplica  drewniana  na  Oi^łrej 
bramie  zgorzała,  znowti  część  miasta  zniszczył*  Lecz 
w  ciągu  następnych  lat  kilkunasfu  odbudowali  się  mie« 
szczanie,  po  zaktiiczeniu  wojny  szwedzki) j,  j^^^^J  ^^^ 
Łpgo  jedynie^  żeby  znowu  czćm  zasilić  nieubłagany 
ogieńj  którym  podobało  się  Opatrzności  dotknąć  pa 
kilkakroć  jeszcze  ową  dawną  stolicę  Jagiełłów.  Jeden 


•)  Załuski  w  T.  III  Epistolar,  famiiiar.  p.  903  squ.  i  Nara* 
mDWBki  Faciis,  Ber*  Sar.  Lib.  L  cap.  164  opisują  obszernie  te 
Llęriu  WileasŁie^  Ojł>  UkŁBJtras^mskiego  łt.  sir*  84. 
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s  tych  poiar^w  drugiego  czerwca  r.  173^7  wszczęty, 
iruJkie  szkody  w  miejcie  poczynił;  w  nim  bowiem  zga- 
nał  ataroiytny  kościół  z  klasztorem  Franciszkanów, 
kościół  8.  Jana  z  kolegium  Jeznicki($m,  kościół  i.  lgną- 
cej s  ich  nowicyatem,  Bonifratrzy,  kościółek  ś.  Maryi 
Magdaleny,  Rochici,  ratusz  i  kościół  ś.  Kazimierza.  Nie 
długo  po  nim,  bo  w  dniu  21  marca  r.  1741,.  spalił  się 
kościół  katedralny  z  kaplicami.  Ale  szkody  te  jakkol- 
wiek nader  znaczne ,  niczem  były  w  porównaniu  tego, 
co  wkrótce  nastąpiło.  Pobudzoliy  niemi  magistrat  wy- 
dal wprawdzie  surowe  polecenie,  aby  dachy  wszyśłkió 
dotąd  drewniane^  dachówką  pokryć,  i  inne  środki  ostro- 
iaoaci  przedsięwziął:  lecz  nim  to  do  skutku  przyprowa- 
dsono,  powstał  11  czerwca  r.  17i8  na  Zarzeczu  z  nie« 
dbdioaci  żydowskiej  tak  gwałtowny  ogień,  ie  w  pół 
daia  dwie  trzecie  czfści  miasta,  to  jest  północna  i  śro- 
dek jego,  stały  się  kupą  gruzów  i  popiołów.  Kilka  ty- 
sięcy domów,  a  między  niemi  469  znaczniejszych  ka- 
mienie i  dworów,  15  pałaców,  12  kościołów  i  cerkwi, 
21  ważniejszych  handlów,  do  których  naleiała  apteka 
i  księgarnia  niemiecka,  stały  się  pastwą  płomieni.  Dwie 
kolomay  ognia  połączywszy  się  w  jeden  kłąb  ognisty, 
okryły  większą  częsc  przestrzeni  miasta,  i  strawiły  ją 
bex  ratunku,  tak  ie  wiele  mniejszych  kościołów  i  kla- 
sztorów na  zawsze  zniknęło  *).    Ale  nie  dosyć  na  tem, 


♦)  Jak  na  dawniejsze  poiary,  tak  i  na  ten  inalaił  s\ę  rymopis 
który  o  nim  wydrukował  kilka  arkuszy  in  folio,  pod '  tytułem: 
aRelacya  o  straszliwym  upadku  stołecznego  miasta  wileńskiego 
w  W.  Księitwie  Lit.  i  t.  d.  i  t.  d.  pnez  Bazylego  Bonifacego  la- 
cbimowicza  uczyniona.» 
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w  rok  potem  roninie  ftrassny  poiar  dokonał  ottatacsnej 
ruiny,  owej  niegdyś  ulubionej  stolicy  Zygmunta  Au- 
gusta. Zająt  sif  OB  d.  8  caerwca  r.  1749  na  prsedmit- 
iciu  Subocs  i  pozostałą  trzecią  czcić  miasta  w  perzynę 
obrocit  *).  Po  tak  okropnych  klęskach  trudno  jui  było 
samym  mieszczanom  zaradzić  nteszczę śeiu,  prosili  więc 
na  sejmie  kontr okacyjnym  o  niektóre  ulgi  i  wsparcie  na 
dzwignienie  się  z  tak  wielkiego  upadku.  Długo  tćł  gru- 
zy i  ruiny  zalegały    ulice,  a  niektóre  gmachy'  dawnej 
świetności  ostatki,  jak  np.  sam  zamek  Jagielonskl,  dwa 
pałace  RadsiwiłłoWskie  Janussowski  i  Bogusłcwowski 
zwane,   oraz  cerkiew  metropolitalna  unicka  ś.  Spasa^ 
do  najpóźniejszych  lat  w  smutnych  zwaliskach  pososta« 
łj.    Dopiero  Jkilkunastoletni  pokój  aa- Stanisława  Au- 
gusta, i  związki  handlowe  oiy wionę  z  Krókwctm,  pcu 
lepszsjąc  byt  kupców  i  rzemieślników^  odmieniły  po- 
nurą postać  miasta.     Odnawiano  lub  z  gruntu  muro- 
wano-nowe  kamienice;  kościół  katedralny  koattem  ka- 
pituły  i  biskupa    Zienkowiczat    oraz   jego   następcy 
księcia  Massalskiego^  a  sztuką  sławnego  budownicaego 
Wawrzyńca  Gucewicza,  zaczął  się  wznosić  na  nowo 
od  r.  1777.  Podobnie!  po  r.  1781  powstał  nowy  ratnas, 
od  tegoi  Gucewicsa  postawiony,  i  zwolna  eałe  miasto 
z  ruin  wyszło.  Reforma  Akademii  Jezuickiej  na  sskołę 


*)  Tenie  sam  Jachimowicz  opis  tej  powtórnej  klęski  takie  wie^ 
siem  wjdsł  t  rozkazu  magistralny  pod  tytułem :  i»Światło  okropne 
w  prseraźliwAm  wszystkioh  serca  przeniknieniu  przez  uwzięty  po* 
isr»  nienagrodzone  klęski  i  szkody  miasta  wileńskiego,  w  powtdlr* 
nej  Eelacyi  objaiaiają6e«  pod  wsteeznym  Raka,  w  miesiącu  Jnhii 
obrotem  i  t  d.» 
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główną  W.  Kb.  Łit.  pod  rektorsAwem  słynnego  Pocso- 
bota,   satoienie  obnerwatorynm,  njwietnito   miasto  i 
^i^eej  doń  ladaosd   sprowadziło.    Wilno  na  schyłku 
panowania  Stanisława  Augusta  liczyło  32   kościołów 
katolickich  i  tylei  prawic  klasztorów,  10  pałaców  prócz 
zaniku,  akademią,  2  konwikta  szlacheckie  wtelkie  (Col- 
legiom nobilium),  dwa  seminaria  duehowne,  8  szpita- 
lów  i  4  drukarnie.    Ludność  przechodziła  60,000  mie* 
aakańców  stałych.    Kończąc  ten  pogląd   na  dzieje  da- 
wnej stolicy  litewskiej  dodamy  to  jeszcze,  że  historya 
jej  we  trzech  naturalnych  i  siłą  ludzką  nie  łatwych  do 
ngładsenia  pomnikach,  uosobiła  się  na  zawsze.  Pomni- 
ki te  są  owemi  trzema  górami  nad  miastem  przy  kory- 
cie Wilenki  wznoszącemi    się,  w  których  zawarte  są 
tray  główne  epoki  eywilizacyi  narodu.  Góra  zamkowa 
dźwigając  zwaliska  grodu  Gedemina,  przedstawia  po- 
gaństwo i  fcudalnosó,  góra  łysa  ze  swemi  trzema  krzy^ 
iami  ofiirę   i  tryumf  chrzeiciaństwa,  góra  nakoniee 
Bekiesiowa  z  grobowcem  na  grzbiecie-,    przypomina 
potęgę  i  oświatę  europejską.  Kałdy  mieszkaniec  Wilna 
patrząc  na  ten  łańcuch  malowniczych  wyniosłości,  ota- 
czających szanowne  starożytnością  jego  siedlisko,  je- 
dnym  rzutem  oka  obejmuje  cały  ciąg  wypadków  i  od- 
mian, jakim  uległa  ziemia  litewska. — Herb  miasta  jest 
ś.  Krzysztof.    Sądzi  się  tu  trybunał  główny  litewski 
|nrzez  22  niedziel,  zaczynając  od  pierwszego   ponie- 
daiałkn  po  ś.  Stanisławie,  i  po  skończeniu  kadencyi  wi- 
leńskiej, przenosi  się  na  kadencyą  rnską  do  Mińska  lub 
Nowogródka;  wWilnie  zaś  odbywa  się  dalej  trybunat 
duchowny,  po  przybraniu  do  koła  deputatów,  3  człon* 
kńw  z  kapituły  wileńskiej,  a  jednego  ze  smoleńskiej. 
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Do  kadfBcyi  wileiiskiej  naleią  Wditwa;  Wileńskie, 
Trockie,  Ssolriiskie,  Polockie,  BrKeskie-Łitewskie  i 
Kdfitwo  Żmudikie.  Fróci  tego  Wilno  ma  lienifttwo  i 
gród  iwojego  powiatu. 

W  powiecie  wileńskim  znajdują  się  następujące  mia- 
sta i  osady  godne  wspomnienia: 

WerUy  wieś  na  prawym  braegu  Wilii,  o  milę  od 
Wilna,  w  sachwycająciśm  połoseniu,  s  pałacem  na  stro- 
mej górae,  skąd  widok  rozciąga  się  na  miasto,  i  na 
dtugi  pas  Wilii  rozścielający  się  pomiędzy  sielonemi 
borami.  Letnie  mieszkanie  biskupów  wileńskich.  Do- 
bra te  zostały  im  nadane  r.  1387  przez  Władysława 
Jagiełłę,  pałac  zaś  czyli  zamek  wymurował  pod  ko- 
niec wieku  17  Konstanty  Brzostowski  biskup  wileński. 
R.  1390  Witold  złączony  z  Krzyżakami  wygrał  tu  wal- 
ną bitwę  ze  Skirgajłłą  W.  Ks.  Lit  po  czem  obiegł 
Wilno;  r.  1659  zaś  ksiąie  Dołgoruki  i  Ghowański  wy- 
grawszy bitwę  wzicli  pod  Werkami  w  niewolą  hetmana 
polnego  lit.  Gąsiewskiego.  Tu  umarł  r.  1519  Aibrycht 
Radziwiłł  naprzód  łucki,  potem  wileński  biskup,  zwa- 
ny jałmuinikiem,  a  słynący  powszechnie  ze  swojej  mi- 
łosierności.  Śliczne  to  miejsce,  które  zwiedzali  królowie 
Władysław  IV  i  Stanisław  Augusta  stało  się  nakoniec 
własnością  prywatną  biskupa  wileńskiego  ks.  Ignacego 
Massalskiego,  gdy  po  zaszłej  umowie  z  kapitułą,  po- 
twierdzonej przez  sejm  i  Nuncyusza,  zamienione  było 
około  r.  1780  na  majętność  Czerwony  dwór.  Wtenczaa 
'  Hassalski  zostawiwszy  na  stronie  dawny  pałac  rujnu- 
jący się  jui,  wymurował  nowy  w  pięknym  stylu,  z  na- 
der wspaniałą  kaplicą  i  dwiema  dusemi  oficynami  po* 
dług    planu  budowniczego  Gucewicza  po  roku  1782. 


Naswaaie  Werek  ma  pothodsi^  ód  wyrafu  litewtUego 
WerkSy  oinaciąjącege  plaei  dsieciccia,  jakoi  podanie 
gMinne  sachowane  w  kroaice  Stryjkowflkiego,  utrsy* 
moje,  ie  tu  właśnie  naleiiony  aoetał  w  orlćm  gnieździe 
Łisdejko  arcy*kaptao  pogańskiej  Litwy  ^). 

BaliNraryay  o  ćwierć  mili  od  Werek,  w  prsyjemnej 
pagórkowaiej  okolicy,  wiee  i  kośeiół  s  klasatorcm  ksif • 
iy  Dominikanów  Obecrwantow,  fundowanym  20  marea 
r.  1675  prMB  Stefana  Paca,  napraod  kaestelaaa,  potćm 
biskupa  wileńskiego,  ktćry  t4i  sacsętą  od  Jeriego 
Bialtosora  biskupa  wileńskiego  Kalwarią  dokońesyt. 
Znajduje  sif  tu  kilkanaście  kaplieaek  murowanych  » fi- 
gurami przypominająremi  mękf  Chrystusową,  rosrsu- 
eony  eh  po  wzgórzach  i  gajach  na  dość  znacznej  prze- 
strzeni, które  podczas  Zielonych  Świątek,  tłumy  ludu 
poboinego  z  miasta  i  odleglejszych  stron  przybywają- 
ce, obchodzą  z  wielkiem  nabożeństwem. 

WyBOpol,  klasztor  ksifły  Trynitsrsów  z  kościo- 
łem między  r.  1643-1722  załoiony  od  biskupa  Kon- 
stantego Brzostowskiego,  w  ślicznem  połołeniu  nad 
samą  Wilią;  od  której  tylko  drogą  z  Werek  do  Wilna 
wiodącą,  jest  przedzielony.  W  kościele  znajduje  się 
portret  fundatora. 

aSameosek,  dawniej  zwany  Suderwa  Wirs%jfHaWy 
o  milę  od  Wilns,  dwór  na  wyniosłem  miejscu,  gdzie' 
niegdyś  był  istotnie  zamek  murowany,  mołnej  a  dziś 
zgasłej  rodziny  Wirszyłow,  który  z  czasem  przeszedł 


*>  Ucsony  P.  Jan  Gwalbert  Rudomina  lebrawny  Hctne  i 
minę  dokumenta  i  wiadomości,  gotuje  ntin  opis  hiitoryeiny 
Werek. 

Tom  III  26 
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dd  Hldbowkfów.  Na  polich  tej  majętnolci  znaj  de  je  nią 
dotąd  mogiła  pobitych  przesz  Litwę  Krzyżaków  nad 
rzeką  Suder  wianka,  o  czem  lei  wspomina  Strjjkow- 
ski.  W  XVI  wieku  było  ta  porządne  goipodaretwo  i 
pi^i  machin,  między  którenii  młyn  wielkie  tarUk  i  ha- 
mernia. Zameczek  stal  Bięz  czaiłem  własnością  Jezuitdw 
wileńskich.— Miarkując  położenie  tego  miejsca  blisko 
brzegów  Wilii  t  rozległość  śladów  warowni,  zdaje  iiif^ 
ie  to  będzie  niezawodnie  zamek  Wissewalde^  tak  csc' 
sto  od  Krzyżaków  wspominany. 

Kiernoz?,  KerftmCy  starostwo  o  5  mil  od  Wilna^  i  wiel 
1  kościołem  parafialnym,  na  wysokiej  górze  nad  Wilią^ 
który  jednym  jest  z  pierwiasikowycfa  fundacyi  Wła- 
dysława Jagiełły  w  Litwie  po  zaprowadzeniu  chrze- 
ćciaństwa.  Tu  był  najdawniejszy  gród  pogańskiej  Li- 
twy,  i  najpierw  sza  stolica  jej  książąt  najwyższych. 
Kroniki  litewskie  utrzymują,  że  jeszcze  w  r.  1040  byt 
założony  przez  Kernusa  k&»iążf€ta ,  wnuka  Palemona; 
ale  to  do  niepewnych  dziejów  należy.  Zdaje  się  wszak- 
ie^  iż  na  dzielnicy  Kiernowskiej  panowali  książęta  ma* 
jacy  zwierzchnosó  nad  innemi,  aż  do  r,  1230,  to  jest  do 
Riogolta,  który  posunąwszy  podboje  swe  do  ziemi  sio- 
wiańskiej^  przeniósł  stolicę  do  Nowogródka.  Długo 
jednak  tu  wielcy  książęta  byli  podnoszeni  na  tron  li* 
tewskf,  jak  Mendog  w  r.  1242  i  syn  jego  Wojsiełkoro- 
ka  1265,  i  tu  się  główne  narady  państwa  odbywały. 
Nawet  zdaje  się^  że  około  r.  1282  znowu  Kiernow  stałem 
był  mieszkaniem  WW<  książąt,  aż  do  Gedemina,  który 
przed  r.  1321  stolicę  do  Trok  przeniósł,  synowi  naj- 
starszemu Montywidowj  Kiernow  z  ziemią  okoliczną 
oddawszy*    Kiernow  za  Jagiełły  był  jeszcze  udzielnent 


I 

I 
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ksitstwcm  i  nakial  do  Alesandra  Wigunta  syna  Olgier* 
dowcgo,  mi  dosgonn  jego  w  r.  1391,  poczem  wcielony  do 
wlatfnoaci  W.  księcia,  został  z  czasem  policzony  do  sta* 
roatw.  Zdaje  się  it  zamek  z  warowniami  i  przylegtoJcia- 
mi  nwemi,  gdzie  bjła  ćwiątynia  pogańska  i  więzienie,, 
sajmował  trzy  najwyższe  pagórki  na  wyniosłym  brźega 
Wilii,  na  których  do  dziś  dnia  są  ilady  okopów  i  kop- 
ców sypanych,  a  widok  z  nich  rozległy  i  wspaniały. 
Ale  ów  zamek  masiał  hyc  drewniany,  bo  iadnego  zna* 
ko  morów  oie  pozostało;  z  resztą  miejsce  to,  skąd  nie- 
gdyó  potęłni  mocarze  wychodzili  odległe  wojowaó  ple- 
miona, gdzie  piękna  księiniczka  Pojata  córka  Kemnsa 
■Ueaskała  wielbiona  od  wszystkich:  dzii  jest  dzikióm 
ostrońiem  krzakami  i  cierniem  zarosłóm,  obok  którego 
roiciąga  się  nboga  oieć,  a  wśród  niej  drewniany  kościół 
r.  1739  zbudowany.  Pierwotną  jego  fundacyą  odnowił 
Zygmunt  I  r.  1512,  a  Władysław  IV  nadania  te  po* 
twierdził.  Fondował  przy  nim  bogatą  altaryą  w  XVI 
wieko  Jan  Piotr  Dowbor  Muśnicki,  ostatni  tego  imię* 
■ia  dziedzic  na  Mnsnikach.  Zygmunt  I  dałr.  1522  do* 
iywociem  Kiernow  za  zasługi,  ksiąłęcio  Siemionowi 
Januintowiczu  Podhereskiemu  dzierśawcy  Kiernowskie* 
mo  *)•  Nazwanie  Kiernowa  mołe  pochodzić  od  Kieras 
pies,  Kiemamąf  pień  nowy.  Powiadają  ie  po  obalę* 
nio  ołtarzy  Perkuna  w  Wilnie,  tu  się  schronił  arcy* 
kapłan  pogański  Łizdejko  i  święty  ogień  Znicza  utrzy- 


*)  Metrjk.  Lit.  Ks.  I.  Lit  H.  b.  b.  przywilej  datowany  w  Bne- 
śeiu  19  grudnia  r.  1522  x  podpisem  królewskim.  Od  tego  Siemio- 
na idiie  mieszkająca  dotychczas  w  powiecie  wileńskim  rodzina 
Podberetkicb. 
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■i^fwd  u  4»  łgona  swego,  na  który  nie  dtngo  csekał. 
%V  Kicrw^wie  i  naiłępujących  osadach  lud  wssędsie 
awwi  pa  UUwaku. 

Itateikl  nad  rieką  Mussą  blisko  Kiernowa,  wieś 
kMckUa  miasteczkiem  nazywająca  sif,  dawniej  zna- 
cane  dobra  do  Radziwiłłów  naleiące,  z  którychi  Mikołaj 
Podczaszy  Lit.  brat  rodzony  królowej  Barbary,  pisat 
a:t  na  Musnikach  i  zbór  kalwiński  tu  zatoiyl,  który 
z  czasem  upadł;  Na  początku  17  wieku  przeszły  do 
rąk  moinej  rodziny  Kiszków,  która  wygasła  w  r.  1653 
na  Januszu  Wdzic  Połockim  Hetmanie  W.  Lit.  Fun- 
dusz kościoła  parafialnego  uczyniony  jest  w  r,  1614 
przez  Stanisława  Kiszkę  Wojewodzica  Witebskiego; 
powiększył  go  syn  Mikołaj  Wda  Mścisławski  Ssta  Wił- 
komirski w  r.  1642,  i  altaryą  fundował.  Mnjniki  słyną 
najiyaniejszemi  gruntami  w  powiecie  wileńskim. 

MeJ8sasoła(u  Długosza  iHfocAolf)  wieś  kościelna 
miasteczkiem  nazywana,  o  4  mile  od  Wilna  przy  wiel- 
kiej drodze  stąd  do  Wiłkomierza  prowadzącej^  nad 
rzeczką  Mussą,  w  otwartóm  i  pagórkowatym  połoienin 
i  dobrycb  gruntach.  Jest  to  zapewne  jedna  z  najda- 
wniejszych osad  litewskich,  tu  był  za  pogaństwa  je« 
szcze  drewniany  zamek  i  dwór  wiejski  WW.  ksiąiąt 
litewskich,  i  stał  na  okrągłej  sypanej  górze,  którą  do 
dziś  dnia  widać  w  ogrodzie,  i  którą  dla  tego  zamkiem 
królowej  Bony  dotąd  nazywają,  ie  za  jej  czasów  kiedy 
tę  majętność  dzieriała  od  męża,  dwór  czyli  zamek  je- 
szcze się  na  niej  utrzymywał.  Tu  podług  podania 
najdawniejszych  dziejopisów  *),  mieszkający  zapewne 


*)  Długosz.  Lib.  X.  114. 
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p  OBtąpicnin  troBn  synowi  Jagielle  Olgerd  W.  ksiąie 
tit.,  smarły    w  późnej    gtarości,  pognębiony  lostał 
Ąycsajem  pogańskim    około  r.   1380.     Blisko  samkn 
neieaiat  cienisty  gaj    odwiecznych    dębów,    a  między 
ttemi  stal  kamienny  po8i)g  Kukowojtisa,  któremn  bjł 
p^lwięcony;     tam   przyprowadzono   zwłoki   sławnego 
kohatyra  i  mocarza  Litwy,  w  bogate  szaty  ubrane  i 
msena  z  koniem  jego  najlepszym  i  bronią,  spalono  na 
stosie  rękami  kapłanów    urządzonym.  Okolice  tntejsze 
zn  csaaów  Olgerda  zwłaszcza  i  Jagiełły  ai  do  objęcia 
rsądtfw  przez  Witowda,  często   były   wystawione  na 
■ajasdy  krzyżackie   i  stawały  się  polem  bitew  i  zapa* 
sów  nienstannych ,  mianowicie  w  r.  1365,  w  którym  i 
Mma  Mejszagoła  została  przez  W.  Mistrza  zniszczoną. 
Po  przyjęciu  chrześciaństwa   i  wyznania   rzymskiego 
w  Litwie,   Jagiełło    właśnie  z  pomiędzy  siedmiu  ko- 
ściołów parafialnych  r.  1387  w  Litwie  ustanowionych, 
ta  jeden  z  nich  kazał  zbudować.  Król  Aleksander  fnn* 
dusz  plebanii  powiększył  i  odtąd  ciągłe  legata  prywa« 
tac  pomnażały  go  znakomicie.  Altaryą  fundowali  roku 
1495  Stanisław  i  Szymon  Bohdanowiezowie,  co  Ale* 
ksander  zatwierdził.  Było  przy  tutejszym  kościele  trzy 
inne  altarye,  a  n  nich  najznamienitsza  Radzi wiłłowska 
w  r.  1517  przez  Marcina  Radziwiłła  Wołczkiewicza  za* 
łoiona  pod  tytułem  Niepokalanego  Poczęcia  Panny  Ma- 
ryi,   której  nadał   plac  w  miasteczku   i  dworzec   nad 
Mossą  z  27  poddanemi.  Królowa  Bona  przyczyniła  się 
r.  1536  do  pomnożenia  funduszu  innej  altaryi.  Po  kil* 
ku  pożarach  kościoła,  Zygmunt  III  odbudowawszy  go, 
fandusze  r.   1589  potwierdził.    Dzisiejszy   drewniany 
lostat  zbudowany  r.  1760  priei  księdza  Bejnarta  pro» 
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bosscsa  miejscowego,  sa  pomoce  Eperyesn  Starosty 
fliejsMgolakiego,  Kaplica  starodawna  do  ściany  kościel- 
nej prsymarowana,  jest  właśnie  ową  altaryą  Radsi- 
wiłtowską;  na  sewnftrznej  ścianie  obok  drswi  s  jednej 
strony  osadaony  jest  kamień  s  napisem :  ,,Ten  oo  tf 
kaplicę  miia,  niech  amówi  Zdrowaś  Mary  a.  an.  1733.^^ 
Z  drugiej  tablica  ielasna  staroświecka  a  wyciśnif t^m  na 
niej  dośd  sgrabnie  wyobraienicm  chratn  Pana  Jesusa 
prses  ś.  Jana.  Ś.  Duch  w  postaci  gołębicy  spusaesa  się 
sgory,  u  spodu  wyryty  rok  1579. —  Naswanie  Mcjssa- 
goły  wywodaą  od  wyrastfw  Męj9%as  worek,  i  CMm 
koniec,  jakoby  to  był  koniec  worka,  niewiadomo  dla 
esego.  Starostwo  mejssagolskie  w  r.  1782  płaciło  kwar* 
ty  sł.  2,518^  s  csasem  samieniono  je  na  dobra  dsiedsi* 
esne,  'które  po  Massalskich  praessły  do  Honwalttfw. 

Giedro|oto  o  6  mil  od  Wilna  na  północ^  nad  jesio- 
rem  osada  a  kościołem  parafialnym  fundowanym  roku 
1445  od  ksiąiąt  tego  imienia,  którzy  sif  właściwie  w  jf  • 
syku  litewskim  swali  Giedręfth ")-  Po  drugiej  stronie 
jesiora  leiy  wieś  PUkańce.  a  pny  niej  wsnosi  aię  góra 
sypana,  gdiie  był  dawniej  samek  rodsiny  ksiąięcej 
Giedrojciow  wystawiony,  podług  Stryjkawskiego,  ra- 
sem s  miastem  prses  Gedrusa  wnuka  Giligina  ksiąięcin 
litewskiego.  Dsiśnatóm  miejscu  prócs  góry  wieś  tylko 
sostała,  której  naswa  Pilkańcej  prsypomina  samą  gó- 
rę  usypaną,  bo  wyras  litewski  Pilt  snacsy  sypaó,  m 
Ralmus  góra  '*).    Ten  ksiąie  OtiruB  miał  być  panem 


*)  Giedrejtis  pochodii  od  Giedaf  ipiewa6.  i  RejUu  konno  ja* 
dąejt  po  litewsku.  Znaesy  więc,  jeśdsiee  spieirający. 
**)  Talueh  POaką/mm  eijli  gór  sypanych,  które  były  miejsca* 
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lej  sieni  od  bncg<w  Wilii  ał  prawie  do  DimU 
Bj  rosciągająeej  aię.  Potomkowie  jego  rosdrobnieni  i 
leailachtą  tego  imienia,  ale  aie  roda,  nie  ras  pomie- 
•sani,  podsielili  międsy  siebie  lirainy,  skąd  powstało 
killui  majętności  w  okolicy  tej  dotąd  nazywających  sif 
Giedrojcie. 

WMainigsJri ,  wieś  parafialna  o  3  mile  sa  Giedroj- 
ciami,  nad  rseką  Gesorką ,  prsy  granicy  powiatu  wil* 
komińkiego,  dawniej  samek  sałołony  prses  Dowmonta 
syna  Hardy-Giedrojeia,  kt^ry  był  jednym  s  dsielnłej« . 
Bsycb  wodsćw  litewskich  pod  Kejftntem,  i  stąd  wypa- 
dając na  Inflantcsyków  mocno  ich  gromit.  Zmordowa- 
ni tą  napaścią  rycerse  miecsowi  prsyssli  ras  s  niemiec- 
kiemi  posiłkami  samek  oblegać,  ale  ich  Dowmont  na 
polach  Widsiniskich  supełnie  porosił.    Długo  jesscse 
wieśniacy  nasywali  je  KmM9j  co  osnacsa  po  polsku 
miejsce  bitwy,  i  długo  wyorywano  tu  ułamki  miecstfw 
i  bełmdw.  Zamku  samego  dsłś  jesscse  dają  si{  widsic^ 
ślady  w  grosach  i  okopach  na  g<!rse  nad  rseką  poso« 
stałych,  kt^re  oblewa  ją  w  półkole.   Wały  jesscse  są 
dość  wysokie,  podsiemne  prsejścia  wyraśne,  i  nadto 
posostała  s  dawnego  samku  jakaś  staroiytna  budowa 
murowana  o  piętrse,  teras  na  skład  obrócona.   Ale  to 
ouejsce  swane  fFjdstnts^miiroirime  esy  li  Biały  •Dwćr, 
naleiące  do  Missyonarsy  wileńskich,  Icły  o  p6ł  mili  od 
samej  wsi  kościelnej,   W  tym  swoim  zamku .  Widsini- 
slum,,   skońcsył  niegdyś  sławne,  a  potćm  utrapione  i 
smutne  łycie  walecsny   Dowmont,   gdy  jak  powiada 


mi  waf  owneipi  u  pogan  litewskich,  bardso  wiele  po  całym  kraju 
Yida^  i  wii  ttt  podobnie  naiwanyehjcit  nie  mało. 


Strjjkowskii  wy  tuty  s  roakgtycli  potuHlIoMi  awyeb 
Ma  Rati  i  w  Litwie,  prses  Witów  da,  umarł  tu  s  mdan- 
cholii.  Powiadają,  łe  ciarnemi  obarciony  myśiami  cho- 
dait  csfsto  napgle  Kaulis,  na  Jktórem  odniósł  swycifi- 
Łwo  i  wbijając  kul  df bowy,  krfcąe  nim  mawiał:  ),Kr{ó 
aif  ty  i  ^roizaj  jak  chcesz,  jednak  ignijess,  a  siemia 
wiecsnie  bf  dsie  słała/'  Myślał,  to  csyniąe  i  mówiąc,  o 
Witów  dsict  i  charakter  jego  niesforny  wystawiał. 

Poboiflko,  Pabąfśk,  wieś  kościelna  o  1%  mili  od 
Wiłkomierza,  a  o  2  wiorsty  od  traktu  do  Wilna  pro- 
wadaącego,  pamiętna  krwawą  bitwą  i  wabióm  swy« 
cięstwem,  jakie  dnia  1  września  roku  143&-  Jffiehał  syn 
Zygmunta  Kejstntowicza  W.  ksiąięda  litewskiego  od« 
niósł  dowodsąe  polskiem  i  litcwskiem  wojskiem  nad 
Swidrygajtłą  s  Inflantczykami  złączonym ,  który  nie* 
ustanne  spory  s  Jagiełłą  prowadząc  burzył  lat  kilka- 
naście spokojnoŚG  Polski  i  Litwy.  Walka  skcmezyla  aię 
zupełnym  pogromem  ^Niemców,  oraz  śmiercią  Franka 
Kirskorf  Mistrza  Zakonu  rycerzy  miccsowych,  niedo* 
bitkóir  dokończono  na  przeprawie  pracz  rzekę  Świętą 
pod  Wiłkomierzem.  Ksiąie  Zygmunt  dla  uwiecznienia  pa- 
miątki tak  wainego  wypadku  w  dziejach  Litwy,  nazwa* 
wszy  pole  bitwy  pobaiśkiem  (pobojowisko),  a  małą  rzecz- 
kę Wiktaryąę  kościół  pod  tytułem  L  Trójcy  parafialny 
wtóm  miejscu  załoiył  r.  1436.  Po  spaleniu  się  jego  i  za? 
traceniu  aktu  erekcyi,  Zygmunt  I  odnowił  r.  1544  fun* 
dacyą  hojniej  ją  uposażywszy  dziesięcinami.  Połojłenie 
Pobojska  jest  nierówne,  ale  otwarte  i  dość  przyjemne, 
ziemia  łyzna,  rzeczka  Wiktorya  iywa  i  wdzięczna  *). 


*)  Akt  fundacji  tej  ooiieścitem  w  mojej  Uiitoryi  IFibia,  T.  II  s.  48. 
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lUeBloaoiyil  małe  miaf  teesko,  w  wet ot^n,  cho^ 
fumesŁyBlim  potoieniu,  nad  famym  brzegieoi  prawym 
miii,  o  3  mile  od  Wilna,  prsy  wielkiej  drodse  s  tego 
■iasta  do  Dynebarga.  Kościół  tatejazy  parafialny  zna* 
ciByin  funduszem  opatrzony,  należy  właśnie  do  naj- 
pierwszych  świątyń  rzymsko-katolickich  w  Litwie,  bo 
jeat  jeden  z  tych  siedmiu,  które  Władysław  Jagiełło 
z  królową  Jadwigą  chrzcząc  lud  cały,  pierwiastkowo 
aiJoiyt.  Wszakie  sama  budowa  drewniana  datuje  od 
lat  kilkudziesięciu. 

DnblnU,  miasteczko  parafialne  o  7  mil  od  Wilna 
w  stronie  północno-wschodniej ,  za  Witowda  naczelne 
miejace  powiatu  Dobińskiego  {DisirictM  Dubinensis). 
Na  górze  oblanej    pięknem  jeziorem  sterczą  zwaliska 
snmka  Radziwiłłów,    których  jedna  linia   pisała  się' 
wialnie  książętami  na  Biriach  i  Dobinkach.  Zaehwy-* 
cający  jest  stąd  widok  na  czyste  wody  jeziora,  na  pola 
zboicm  ubarwione  i   ciemne  lasy  dębowe,   eo  zdała 
okrąłają  cały  widnokrąg.    Tu  czas  niejakis  mieszkała 
piękna  królowa  Barbara  z  Radziwiłłów  Gastoldowa, 
dopóki  jej  potajemne  małżeństwo  z  Zygmuntem  Augu- 
stem nie  zostało  objaw ionóm  "*").    Witowd  posiadając 
wprzód  te  dobra ,  jako  własność  W  W.  książąt  litew- 
skich, ufundował  w  nich  kościół  parafialny,    którego 
crekcyą  Kazimierz  IV  w  d.  23  kwietnia  r,  1449  pot wier- 
dzit*  Altaryą  dodał  Paweł  Korejwa  r.  1451,  odnowił 
taś  ją  i  uposażył  r.  1542  Paweł  Szymkowicz  Giedrojc. 
Mikołaj  książę  Radziwiłł  Rudym  zwany  (Bufus)^  brat 


•)  Ob.  Pamiętoiki  moje  o  Królowej  Barbane.  T,  L  str.  34  i 
ddaiSy  wydanie  pićrwsie. 

7om  Ul  27 
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rodfopf  królowej  BarlMry,  jawnie  oJwIadctywssy  się 
la  aaoką  Kalwina,  ko^ci<!ł  tntejaiy  ksitłom  wysnania 
belircckicgo  powiersył  około  r.  1565,  i  w  nim  r.  1588 
pochoiranyin  soatał.  Jannas  Radiiwiłł  kaastelan  wileń- 
g|^  kaaawsay  abor  drewniany  rosrsucić,  nowy  z  eegły 
wyinnrował,  gdiie  takie  r.  1621  pogrsebionyni  soatat. 
Po  upadku  reformy  w  Litwie,  plebani  dubińscy  powr6* 
eiwaay  do  kościoła,  rospocsf  li  w  r.  1642  proeea  o  fan- 
duss  jego  i  altaryi,  któr j  się  akońcsył  dopiero  w  roku 
1672,  na  wyroku  trybaoalgkim.  W  skutek  csego  Karo- 
lina Radaiwiłłowna  kaięinaNej baraka,  dsiedzicika  tfw* 
caaana  Dubinek,  lawarła  tegoł  roku  konwencyą  i  kapi- 
tułą wileńaką*  koaeitt  odbudować  s  drsewa  roskanła^ 
a  pleban  zacaął  odtąd   pobierać  procent  od  anmmy 
4,000  złp.  opartych  na  Dobinkach.  Wazakie  do  r.  1704 
sbór  reformowany  jeazcze  aię  tu  utrzymywał,  i  kazno* 
dzieją  był  przy  nim*).    Zdaje  aif ,  ie  tenzbd^r  mnaiał 
być  tui  przy  zamku,  a  kościół  katolicki  ua  drugiej  gó- 
ne  atoi. 

BynirSTOa,  miasteczko  i  atarostwo  niegrodowe  na 
lewym  brzegu  Wilii,  o  S^t  mil  od  Wiba.  Zygmunt  I 
czyniąc  fundusz  na  sufragana  wileńskiego  przywilejem 
14  aierpuia  r.  1528,  probostwo  te  do  sufraganił  przy- 
łączył, ale  kościół  tutejszy  musi  być  dawniejszy,  bo 
wiadomo  skądinąd,  łe  Błogosławiony  Michał  Giedrojć 
zakonu  Kanoników  ś.  Maryi  de  Metro,  około  r.  1640 
fundował  fu  klasztor  Angustyanów  depoenitemtiay  który 
właśnie  Zygmunt  I  zniósł,  oddając  plebanią  kapitule 


*)  Jak  pisie  Łukaszeuriez  w  i»Dziejaoh   ([ośeiołów  wyioania 
helweckiego  w  Litwie.»  T.  II.  str.  14.  Pos.  1843. 
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I    wlenakiej.  Kościół  dsit  stojący  wymarowany  jest  ro« 
'     b  1760  i  ma  tytut  PodwyłsMnia  ś.  Kriyia. 

HTMniiMiy,  pi^koa  Disjętaośe  i  dawne  driedzictwo 
Abramowiczów.  W  miasteczku  kościół  parafialny  fan* 
iawany  hyl  r.  1462  przez  Marynę  Sągajłową  bogatą 
winacłciełkę  tych  dóbr.  Pod  koniec  16  wiekd  Jan  Abra- 
■owics  Ssta  lidski  i  wendeński,  a  potćm  Wojewoda 
smoleński  przychyliwszy  się  do  wyznania  helweckiegOt 
siidr  reformowany  tu  załoiył,  a  przy  nim  sskotę  i  sipi- 
tal,  hojnie  mtodziei  uczącą  się  wspierając.  Za  biskupa 
wilcBskiego  Abrahama  Wojny,  ksiądz  Żabiński  *pro- 
boMcs  miejscowy  plebanią  dźwignął  i  fundusz  jej  od 
Blikotaja  Abramowicza  kasztelana  mścisławskiego  usy- 
sluiwssf ,  pomnołył. 

MBedlliki,  zwane  .od  Krzyłaków  Stedeirikem^nmA 
o  4  mile  od  Wilna  przy  drodze  pocztowej  z  tego  miasta 
mm  Osimianf  do  Mińska  prowadzącej.  Jest-to  plac  ezwo- 
rokątny  otoczony  grubym  trf  yłokdowym  blisko  murem 
8  kamienia  polnego  i  cegły,  długi  łokci  249,  szeroki  ł. 
195.  Wysokość  muru  opustoszałego  dochodzi  jeszcze 
16  tokd.    Głęboki  przel&op  wodą  zapewne  napełniony 
otacsal  wszystko,    w  północno-wschodnim  zaś  Wfgle 
była  wysoka  kwadratowa  o  trzech  piętrach  wicia,  tyle 
przestronna,  ze  na  kaidem  z  nich  dwie  doić  o  wielkich 
oknach  gotyckich  komnaty  znajdowaó  się  mogły.  Dotąd 
jeszcze  nie  opadły  starożytne  schody  dębowe,  prowa- 
dzące z  dołu  na  piórwsze  piętro.  Pośród  tego  zamku 
Busiały  hyc  liczne  zabudowania  drewniane  *).  Taki  za- 
nek  nie  wiedzieć  kiedy  i  od  którego  z  ksh|iąt  litewskich 


*)  Ob.  moją  History ą  Wilna  U.  31 
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winiesiony,  samieniony  s  csaaem  w  roslegte  i  wysoko 
•tercsące  iwaliska,  wsnofli  dotąd  scsemiate  i  podarte 
swoje  mary  nad  poziomemi  chałapami  podległej  tobie 
wiotki.  Ponury  jego  widok,  bo  zaległ  głęboki  rost6g 
Biiędsy  Dagieni  pagi^rkami  bes  lato  i  bes  iy wej  wody. 
Jednakie  to  tą  jetzese  jedne  s  najanakomittsych  ruin 
ttarołytnych,  jakie  poiottały  nam  w  Litwie.  Najwa- 
łniejtse  wtpomnienie  hittorycane  o  Miednikaeh,  prsed 
wiarą  ehrae^eiańtką   w  kraju,  jett  pod  rokiem  1385. 
Konrad  Zolner  Ton  Rotenttein  Wielki  Mittrs  krtylacki, 
ehcąe  roserwaiS  sagajoną  od  Jagiełły  ugodę  s  Polakami 
o  tron  ieh  i  rękę  Jagiełły,  prseraiony  odttryehnieniem 
tię  od  sakonn  Witowda,  i  sdobyeiem  prsesŁitwę,sam- 
ku  kowieńskiego,  puścił  tię   s  wielki^m  Wojtkiem  na 
wyprawę  do  Litwy^  Tym  rasem  ośmielił  tię  sajś<  głę* 
biej  nił  kiedykolwiek,  bo  minąwszy  Wilnu  udał  stę  ał 
za  Otzmianę,  tl&ąd  po  tplondrowaniu  krajn  wraeająe 
we  wrześniu  ttanął  obozem  pod  zamkiem  miedniekim. 
Tn  dla  wszystkich  wodzów  krzyżowych  wyprawił  ueztę 
i  wielu  pasował  na  ryeersy  *).  Miednicki  zamek  miał 
być  ezfstym  pobytem  w  lecie  Olgerda  i  łony  jego  W. 
księłnej  Julianny  **).    P<£niej  bawili   w  nim  czasami 
krdlewieowie  synowie  Kazimierza  IV  kiedy  w  Litwie 
przebywał,  pod  dozorem  nauczyciela  swego  Długosza. 


*)  Ob.  Kronikę  Wiganda  sir.  2M  wydanie  Baciyńskiogo  r.  184S 
gdzie  powiada,  ie  W.  Misln  iwicienia  wojenne  odbywał  na  eseśś 
ś.  Jerzego. 

**)  Jak  twierdzi  Narbutt  Dzieje  Nar.  Lit.  V.  ztr.  237  przywo- 
dząc  rękopism  knyłaeki  opisujący  obyczaje  dwora  Olgerda.  cŁ 
T.  YIL  168. 
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bsimers  iwięty  aoftawiony  od  ojea  w  r.  1478  w  Li- 
twie, jećdsit  nie  raz  do  Miednik  dU  powietrza  wiej- 
tkiego,  a  gdy  w  r.  U84  d.  4  marca  f kościył  iwiąfobli- 
we  iyeie  swoje  w  Wilnie,  zwłoki  jego  w  p<!£iiieJ8zyiii 
csasie  w  Łymie  aamym  zamku  przez  kilka  lat  spoczywa* 
iy«  ai  do  przeniesienia  ich  uroczystego  w  dniu  14  sier- 
pain  r.  1636  stamtąd  do  nowo  wzniesionej  kosztem  Zyg« 
■liuita  ni  i  Władysława  IV  kaplicy  przy  kościele  kate- 
dralaym  wileńskim.  Przy  kościele  parafialnym  w  Mie* 
dailuieb  zapewne  od  Witowda  fundowanym ,  osadzeni 
nostali  pdiźniej  Karmelici. «- Zygmunt  Baron  Hebersztein 
poaet  cesarza  niemieckiego  Masymiliana  powracając 
s  Moskwy  r.  1517,  kiedy  przejeidiał  tędy,  znalazł  jui 
saawk  miednicki  opustoszały.-— W  Miednikach  i  nastę* 
pojąeych  osadach,  wieśniacy  jui  po  największej  części 
anpomaieli  po  litewsku. 

MtoflllieŚ,  wieś  rozległa  w  położeniu  wesołym,  o 
Biil{  od  Wilna,  gdzie  na  iyznycb  wzgórzach  W.  ksiąie 
Witawd  osadził  Tatar<!w.  Wśr<d  ich  folwark<!w  oto- 
ciaayeh  sadami  błyszczy  półksiężyc,  godło  Islamizmu, 
aad  meczetem.  W  dobrach  tych,  niegdyś  własności  WW. 
kaiąłąt  litewskich,  bjł  dwór  w  którym  przemieszkiwał 
ktem  Witowd  z  rodziną  swoją.  Krsyiacy  przekręcając 
język,  Niemiei  nazwali  Memit%^  skąd  właśnie  datowa« 
ay  jest  8  lipca  r.  1426  list  księżnej  Julianny  iony  Wi* 
łowda,  po  niemiecku  pisany  do  W.  Mistrza  krzyżackie* 
go,  dziękujący  mu  za  przysłane  chłodniki  *).  Bo  Ju- 
lianna wówczas  chorą  była,  i  W.  Mistrz  lekarza  swego 
przybocznego  jej  przysłał.— Pod  Niemieżą  na  drodze 


')  Napierskij  Ind.  Cod.  DipK  Łironiac  1. 1208. 
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do  Wiliuii  AlfxaD4er  Jagieloncsyk  wtenesas  jesseM  W. 
ksiąie  litewaki^  w  lutfoi  r.  1496  spotkał  i  poraipi^r* 
wsiy  powitał  ioof  awoją  pnyastą,  W.  kaif  iiif  Hckiit 
c6rkf  Gara  Iwana  Waailewieaa.  —  Miejsee  to  r^wniei 
paiiii(tne  jest  aawartą  w  doiu  3  listopada  r.  1658  omo- 
wą Jana  Kasimiena  a  Garem  Alcsym  Michałowicsem, 
ponumo  prsesskćd  i  sabieg4w  kriila  sawedakiego  Karo* 
la  Gustawa*). 

Bndoialna  wiej  koćdelna  o  y/^  mili  od  Wilna,  ca«. 
sto  wspominana  w  relaeyaeh  Krsyśak4Wf  ktiSrsy  plą- 
drując  Łitwf,  nie  ras  ta  sif  s  nią  spotykali.  Zasilii  tn 
iuprs4d  aa  Olgerda  jesscse  w  r,  1377,  świetna  walka 
siedmiuset  jasdy  litewskiej  spiessącej  na  odsiees  Wil- 
nu  s  Niemeami,  którsy  po  niej  skwapliwie  do  okładów 
8  W.  ksiąifciem  i  Kej  etatem  prsy  stąpili.  Mniej  pomyśl* 
ne  byto  przy  tej  wsi  spotkanie  w  r.  1394  Witowda 
a  Krzyżakami,  który  mniemająe  łe  aaacatąsiłęW.BIi- 
strsa  prted  sobą,  gdy  pnedzielony  rseką  i  parowem 
od  niepr^yjaeiót,  dla  gęstej  mgły  nic  nie  mógł  rospo- 
snae,  cofnął  sif  s  pośpiecbem,  chociai  tylko  eatóry  cho- 
rągwie niemieckie  były  w  tóm  stanowukn.  Witowd 
stracił  cstóry  anaki  wojskowe,  a  Jan  kaiąśe  Hobsanski 
dostał  sif  w  niewolą.  Podanie  miejscowe  otrzymuje,  ie 
aa  Jagiełły,  kiedy  cały  naród  porsucał  pogaństwo,  pno- 
dek  imienia  Rudominów,  a  dziedzic  tej  majętności,  sam 
ae  wszystką  rodziną  i  ludem  swoim  w  wodach  płyuą- 
eej  tu  rzeki  Rudomianki  ochrsczony  został.  Krzyżacy 
w  swoich  kronikach  iskssówkach  drożnych,  Radomina 


*]  Ob.  Dsieje  panowania  Jana  Kazimierza  kf.  Krajewskiego, 
mojego  wydania.  I9  21. 
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MMy  widi:  Bmimbme  (du  yrosM  dorf).  6n€gws  i  Ma- 
rjaBMi  Mastalscy  dali  faDdoss  oa  tatejsty  ko<eiM  pa** 
rafiidBy  r.  1592. 

Bliroklatary  nad  neką  Waką  na  wig^ria  o  2  mile 
•d  Wikui,  osada  Tatarów  aprowadsonyeh  od  Witowda 
na  poeaątku  XV  wieka,  s  meeietem.  Naswanle  tego 
Biejacn  od  wyraia  roakiego  Sorok  (esterdaieM),  atąd 
■m  pochodii^,  ie  jakoby  40  biraei  Tatarów  rasem  ta 
minio  osiąść  *). 

KorSTŚó  o  2  mile  od  Wilna  prsy  samej  drodse 
wiolkiej  s  tego  miasta  do  Lidy,  majętność  niegdyi  Ogiń- 
nkidb.  Tu  nad  gościńcem  stoi  opnstossała  morowaiia 
knplieny  kttfra  była  niegdyś  sborem  wysnania  helwec* 
kiego. 

Pawiow  dwór  i  wieś  nad  rseką  Mereesem,  o  4  mile 
•d  Wilna,  w  mitom  poloieniu,  tem  pamif tna  Ie  dsiedsie 
tfoMdbr  Pawet  Brzostowski  kanonik  wileński  Referen* 
dnn  W.  Ks.  Lih  okoto  r.  1770  uliywssy  włościanom 
owym  w  poddaństwie,  godnym  naśladowania  prsykta* 
dom,  troskliwie  sająt  się  ich  oświeceniem,  ostalenieoi 
wlnsBośei  i  usposobieniem  wssystkich  do  strasy  i  obro« 
ny  wewnętrznej.  Dotąd  ślady  tych  jego  ariądseń  w  o* 
ho|pach,  ostatkach  ratusza  i  szkółki  posostały.  Ustawa 
Ofiaojącn  ursądzenie  tej  gminy,  wyssła  s  drako  w  małej 
kaiąłeesee  we  trzech  językach:  polskim,  franeaskim  i 
włoskim*''). 

^  Ob.  moje  Historyą  Wilna  T.  I.  sŁr.  165. 

**)  Póiniej  Brzostowski  ogłosił  drukiem  krótką  historyą  swojej 
reformy  w  tych  dobrach,  pod  tytułem:  PatoUto  od  r.  1767  do  r. 
1795,  od  jednego  domowego  przyjaciela  opisany  w  Wilnie  i  War- 
szawie u  Jósefa  Zawadzkiego  1811,  str.  48  in  li^. 
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■mIa  wioiacilri  nąi^wa  w  panfii 
rorgiekkicj,  e  6  bU  o4  WiIm  ka  p«liidM«*widMdbwi. 
Po  na  %6rzt  tą  ślady  jakiejś  warowsi^  w  kaBMiiMk^ 
;nizach  i  fiuidaniciitacb  posostale,  a  fmftim  akapy. 
)otąd  w  okolicf  aasywają  to  miejsce:  Zmmejmęk  Kur* 
uelmńiki. 

■oleOBBikl  Mbitaesko  drewniane  ponifdsy  wiel* 
kiemi  kMmi,  o  6  mil  od  Wilna  pray  wielkiej  drodn 
itąd  na  Łid«  do  Grodna,  w  16  wieka  do  Hlebowiei^w 
■alełące,   prsessto  potem  na  dsiedzictwo   Ckodkiawi- 
esowskie.  Na  kościół  parafialny  ś.  Mikotaja  w  U  wiekn 
uiłoiony,  oeaynit  funduss  Jan  Uiebowici  r.  1523,  po- 
wlf  kesony  prses  Jana  Alfonsa  Łaekiego  podkomorsago 
wileńikiego  r.  1622.  Krzyżacy  nie  raz  ta  plądrowali,  a 
W  ich  kronikach  i  doniesieniach  miejsce  to  ras  aię  na- 
lywa  Smlseniken,  drugi  ras  8mlt%emken.  Rokn  1378 
nawiedsil  Soleczniki  Gotfryd  Yon   Linden  marasatek 
sakonu  sesnacsnem  wojskiem  *),  r.  1382  sam  W.  Blbtrs 
Konrad  Zolner,  na  esele  wyborowego  rycerstwa  odda* 
jąe  wet  sa  wet  Kejstutowi  sa  jego  wyprawy  da  Pras* 
prsemknąl  aif  ksami  ai  do  Solecsnik,  skąd  poasadt  na 
Troki,  ale  cały  ten  najazd  nie  udał  ma  si«.  Potem  Swi- 
drygajłło  wojując  z  Witowdem,  ai  dotąd  r.  1394  po- 
aonął  sagony  swoje  razem  s  W.  Mistrsem  Konradom 
Jungingen  i  s  pod  Solecsnik  dopiero  cofnął  si«  s  łapa- 
mi, niedoszedłszy  do  Wilna.  Nakonicc  w  r.  1403  asyK 
Ui    1406    Jerzy   Swiatosławowicz   ksiąie    smoleński, 
Imiałą  uczyniwszy    wyprawa,   przedarł    si{   skrycia 
a  hufcem  swoim  przez  tutejsze  lasy,  z  pod  Łidy  ai  do 


')  Wigand,  ttr.239. 


-    Ml    — 

WIm,  gdsie  Fnu^ąiiAu^w  kluitor  d.  7  ticrpidAOpa- 
BowaŁ —  Okoto  SolecsDik  w  niekłtflrych  wsiaeh  jeaien 
jcttl  w  niycin  mowa  litewska. 

Bl^aty,  osada  wiejska  o  3  mile  «d  Wilna  uę  go* 
ściaca  kowieńskim.  Tu  prsy  samej  drodso  na  mwg&tna 
jeden  se  snakomitej  imudskiej,  a  dsis  sgasłej  rodsinf 
Talwossow,  rasem  s  ioną  swą  trsymająe  sif  wysnania 
helweelUego,  sbcir  kalwiński  pifknej  badowy  na  końea 
wieko  16  wymarowal;  gdsie  UŁ  oboje  gmsrłssy  okoto 
r.  16^0  w  sklepie  pod  chórem  pogrsehii^nl  S9At«lL  |U^* 
dy  potóm  Rykonty  dostały  się  Ogińąkim,  ostatni  tego 
imienia  dsiedzie  ich^  nmierająe  sapisal  te  dobrą  Domi- 
nikanom, a  sbór  na  kościół  im  oddał.  Zbór  rykoneki 
naleiał  do  najdawniejszych  w  Litwie^  i  gdaja  si(t  4e 
prae^  ^urowanyni,  musiał  jai  tn  iftnieó  drewniany,  bo 
Paweł  Wergęryuss  słynny  reformator  włoski,  odwie- 
dsi^f  c  Litwę  w  r.  1555,  jui  o  nim  wspomina. 

Są  jessese  inne  pomniejsse  miaf^teezka  cf yli  wsi  ko* 
śeielpe  w  tym  powiecie^  jak  np.  Rakamci$%ki  pod  WIU 
ne|ii  starostwo,  gdaie  prsodek  ksiąiąt  Hpbsańskich  miał 
w  12  wieku  zbudować  zamek  na  górze;  ĘMatjf  z  ko* 
iciołem  ostatecznie  zbudowanym. około  r.  1700  przez 
biskupa  Bf zostpwskiego;  iiawar3fS%ki  Sstwo,  z  kofóo* 
łein  fundacyi  Anny  z  Rudominów  Pacowej  Podkanele- 
rzyny  ŁiŁ  w  r.  1642;  MicMalis%ki  %Ą*ie  Jan  Brzostow* 
ski  fcmdował  Augustyanów,  syn  zaś  jt^o  Gypryan  Pa* 
wet  wymurował  im  koś.  r.  1653;  tttturhi  Sstwo,  z  koś. 
ed  królowej  Bony  fondowanym  r.  1555;  S%j/rf»intji 
gdaie  kościół  fundowany  roku  1475  przez  Katarzynf, 
Agnieszkę  i  Bohdankę  Ośeikowny  pod  tytułem  ś.  Micha- 
la;  Turgiele  z  kościołem  parafialnym  fundacyi  Wacła- 
Tom  lU.  28 
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waMiwiRirdiiwicMiwrJSlI;  Jhfi«nf  *)  dawne  dnedsi* 
ctwo  Radiiwiltóir,  gdne  wal  być  sMr  kałwińtki  w  16 
wieka  (diiś  pamiętna  p-obcai  Jasa  Sniadeekiego);  (h'- 
niORy  gdaie  bjł  takie  iber  wysMmia  belweckiego; 
S%mm$k  s  koseioteoi  i  klasitorcai  Doaiinikan^w  fan- 
dowanym  r.  1697  pnes  Xicliata  i  Halaikf  s  Staehow- 
•kich  Dsiengowakicb  Stnmakicb;  Gielmm^  (Żabow) 
gdsie  bjl  abór  kalwińaki  w  17  wieka;  S%es%ole  i  t  d. 
POWIAT  OSZMUŃSKI. 

OBSmiana  **)  (a  kronikany  krayiackich  Asścke- 
mynnenasywaaa)  miasto  drewniane,  o  7  mil  od  Wilna, 
pny  trakeie  do  Mińska,  leży  mif  diy  iyinemi  i  weaołe- 
mi  pagórkami  nad  rseką  trgoi  imienia  arpadająeą  do 
Wilii.  Jest  glófrne'm  miastem  nader  obsaemego  powia- 
ła, (konst.  r.  1717  liczy  w  niem  S,420  dymów)  gdzie 
sądy  ziemskie  i  grodzkie  się  odbywają,  oras  sejmiki  na 
wybór  posłów.  Marszalek  jest  najpie'rwszym  nrzędni- 
luem  powiatowym.  Krzyiary  w  r.  1384  robiąe  wielką 
wyprawf  na  zniazezenie  dziedzicznych  posiadtoael  Ja- 
giełły t.  j.  księstwa  Krewskiego,  zbliłyli  sif  po  raz  piór- 
wszy  pod  Oszmianc,  skąd  zwróciwszy  sif  kn  Wilna 
stanęli  obozem  podMiednikami,  gdzie  icb  podjazdy 
załogi  oszmiańtkiej  niepokoiły  *'*).  W  roku  1432  kiedy 
przygotowano  upadek  Swidrygajłły  dla  jego  niezno- 
śnych rządów  w  Litwie,  zaszła  tu  stanowcza  z  nim 
rozprawa,   która  się  skończyła    wygnaniem  go  z  W. 

*)  Ta  podług  mDiemania  Narbulta  (Diieje  Nar.  Lit,  Va  SS8) 
miało  się  w  r.  Ii40ałoiyó  sprzysięienie  na  Zygaiunta  KejitaloWł* 


Wsiakłe  donjsł  ten  w^tpliwoiei  ulega. 
*')  Aizmmm  wyrai  litewski  znacsy  »ostne.* 
'^)  Wigand,  p.  299. 
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ktięstwa.  Prseby  wał  on  we  dworse  swoim  pod  Otsmia* 
ną  s  niewielkim  pocsŁcm  Rasinów  i  TaUrow,  kiedy 
go  s  nienacka  napadł  Zygmant  KejsŁuŁowies  keiąie 
Słarodnboweki  prsesnaeaony  wolą  Jagiełły  do  raądtfw 
Litwy,  s  ksi^eiem  HoUsańskim,  kilku  wojewodami  i 
bojarami,  mająe  licsne  i  eilne  wojsko.  Orssak  Swidry- 
gajłły  rosprossony,  a  sam  ledwo  we  14  koni  neieeską 
sdołał  sif  ratować.  Wszakie  w  jesieni  Łegoi  roku  aa 
powrotem  Swidrygajłły  aPołoeka,  prsysalo  to  do  wal- 
nej bitwy  s  Zygmuntem,  a  cboeiai  obie  strony  snacsną 
klf skf  poniosły,  jednakie  Swidrygajłło  straeiwssy  oko- 
ło 10,000  w  sabityeh,  a  4,000  w  jeńeach,  i  ośm  diorą- 
gwi  ustąpić  s  pola  bitwy  był  praymnssony.  Zygmunt 
na  podsif kowanie  Bogu  sa  swyeicstwo,  fundował  pny 
kotóele  parafialnym,  który  to  musiał  bye  sałoionym 
prses  Jagiełłę  lub  Witowda,  kollegiatf  około  r.  1484. 
Ta  wsiakłe  w  dalszych  czasach  upadła.  Vf  tej  epoca 
Oszmiana  mając  dwór  ksiąięcy  zaczęła  się  zabudowy- 
wać w  miasto,  bo  pierwotna  osada  tego  nazwiska,  któ* 
ra  teraz  nosi  imię  Star^Ommkmg  o  ćwierć  mili  odda- 
lona, została  oddana  Franciszkanom,  których  tu  fun* 
do  wał  r.  1505  Aleksander  Jagielończyk ,  kościół  im  i 
klasztor  drewniany  zbudowawszy  *).  Inni  przyznają 
tą  fondacyą  Witowdowi  po  kląsce  pod  Worsklą.  Jui  za 
Zygmunta  Starego  nowa  Oszmiana  była  miastem  ma* 
jącem  zabezpieczone  swoje  prawa  i  swobody.  Lustra- 
cyn  r.  1537  odbyta  z  rozkazu  królewskiego,  opisuje 
ustawę  poboru  targowego  i  powinność  mieszczan,  z  któ« 
ryeh  ei  co  w  rynku  siedzą  płacić  mają  do  skarbu  J.  K. 


*)  Diiaiejsij  kościół  wyorarowili  samił  lakonniey  r.  18IS. 
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Mci  po  ly^  pieniędiy  biatyeh,  a  liMrty  w  ulicach  p# 
pifć  fakichic  picntędsy  od  pręU  sadsibnegc,  a  od  ogrc 
dawcgo  pa  2y^.    Z  kaidcgo  mt»r|ia  afrod6w  Miajrfuch 
laptacą  pa  g^afty  3,  i  pi*{ta  po  jednym  biatyift,  csyś- 
•zn  s  włoki  po  gr.  40,  s  morgdw   miejakich  po  gr.  3, 
Prdaa  tego  do  łlidaych  powiimosci  micascsaBic  nie  bfdą 
podąfaai,  t.  j.  do  atacyi,  ani  do  atrały,  ani  do  roMO-» 
aacnin  I^w.    Ssynki  miodn,  piwa  i  gołsałck  ap^lna 
i^,  i  od  Orch  do  akarbn  kMUa  Iteci  ptaci  miaito^  od 
nrfoda  kopf  jedof^  od  piwa  równleif  a  o4  gorialki  ^ 
gr.  30.  Cataw^  \ą  Jan  III  potwicrdril  prkywUcJcni  ro- 
knlOSSdanym.   Roku  1667  ^ńia  18  atybinia  ^yfciyfa 
w  Urn  oilcicianowa  fundacya.  Andrkej  i  Dorota  fcOborw 
akicb  Pocsobutowic  sbudawali  kość!<{ta.  Trtfjey  i  kin* 
aator  k  driewa  aWoini  nakładctlis  i  Doiiiilnkanów  pny 
niai  óaadaili.   Blikoiaj  Badg  RadriwW  bMt  królowej 
Barbary  WHa  wilcńaki,  będąc  Sita  okrniańskiiiMlbł^ 
tu  abdr  kalwiński  9  w   drugiej   połov»ic   wieku  \S\. 
Z  powodu  saginionjch  pray wilejow  lokacyjnych,  Sta- 
nh^liw  Aoguat  na  proabf  knariuatii^a,  radców  i  tawiii* 
ko  w  otfkmiadakich,  wydał  im  22  maja  r.  1792  w  War. 
eaawie  pray wilej  renamUUms,  uinajiicy  Oasnria*ę  po- 
eaytaną  rprses  iiejm  wielki  jako  miejsce  prsyawoite  dla 
aądów  i  aejniik6w,  aa  miasto  wolne  i  irifepodlegaj^co 
iadnej  innej  adininistracyi  bespośredniej,  proca  awego 
włttne|;o  niagistratn,     Prayn^ilej    ów    satóm    uchylH 
waaelkie  juryadyki   obce,    oraz  wpływ  staroicińaki, 
własnośó  mieaacaan  aapewnił  i  od  samowolnych  podat^ 
k^  sabeapiecaył.    Obywatel  miejski   nie  praestająey 
na  wyroku  ursędu  miejskiego,  mógł  apelować  do  aądu 
apeiaayjnago  w  Wilnie,  lub  do  aspeasoryi  aadwomej 
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W.  Kb.  Lit  PnytemJierbiMMfalflidny  taM^  jdaMtae 
•obie  cfbruło,  to  jest:  na  jedoej  stronie  ręka  trsy mają- 
ca saalc,  na  drugiej  taresa,  plomi^diy  nienri  eiotek  Po« 
■kitowskich  s  napisem  pod  nim:  ^^Memoria  SUmskd 
Jbigusti  1792^'').— Starostwo  ossiniańskie  płaciło  w  r. 
1782  kwarty  złp.  l,157e 

Ottoiiaiia  Murowana  lo^yli  OMMsmiAa,  wM 
kościelna,  iwana  miastecakiem ,  w  równinach  beile- 
anyeh  ale  i^mńijch^  o  milę  od  miasta  Ossmiany,  dsie* 
dsiet#o  moiaej  a  oddawna  wygasłej  rodiiny  Moniwi* 
dow  Dorohostaj Aich.  Taipriy  wsi  łeiy  dwór  obasei!^ 
ny,  a  w  aial  dotąd  stoi  stary  murowany  dom,  w  którym 
W  16  wieku  był  sbór  kalwiński,  a  w  17  Krsysstbf 
Dorobostajski  Marssałek  W.  ŁiŁ  aałoiył  drnharniąk 
W^jaioeh  Saiinarius  kasnodsicja  tego  sborn  wydal 
w  drukarni  tutejsaej  ksiąifef  prseeiw  Socynianom,  paŁ 
Łytiłem:  CeMura  atbo  ra%sędku  na  C&nfessią  Mti 
t/ftk:  któr%ypo9poUtpmpla%wi$kiemr%ec%em  bywaią 
Jrrimiff:  a  w  rzećf^  smmęf  są  Sodmśtami:  nałiatkh 
Jąe  fbe^onjfHkim  fmewroimef  apmijąf  FmMa  Sodma 
Więcka.  Księgi  fierw9%e^  które  są  o  Z$uijfomości  Ma* 
iąf.  A  pr%yijfm  oka%ame  prawd%iu)ef  senterndąf 
EwangeUckief:  przedwnef  temu:  Pisinif  imętjfwd 
iobne  uiwierdsi^anef.  Drukmo&no  w  Oitmmde  Je^  M. 
Pana  C.  M.  MarszaUca  W.  X  LUewskiego.  Baka 
1615.— in  4to  8tr.  101 ,  nieliczb.  24.  —  Księgi  wtore^ 
które  są  o  Istności  Pana  Chrisiusawe§.—^ir.  595,  nie- 
lifcirb.  14.  vol.  1.  W  dedykiicyi  podpisał  się  Wi^fcieck 
SaKnarius  **).  Tu  w  Ósźmianie  drukował  ta^kie  &o- 
robostaj^i  swoją  Hippikę. 

*]  Aku  Trybanałolit  r.  1707  czerwca  21. 
^)  Łokanewiez  w  swojim  lueownim  dziele:  Dziąje  koscuK 
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Ol92ail7  <^2yli  Hoiśttmj^  nmek  i  mbstecsko  o  3 
mile  €fł  O^zmiany  nad  rzeką  Olszanką.  Była  lo  dzielni* 
ca  ksiąiąt  Al^imantów  Fiolszańskieh  herbu  Hippoccn^ 
taurua;  wiodących  ród  swój  od  Romunta  kstąięcIaLit^ 
którego  syn  zwany  Holsza,  jak  utrzytniije  Stryjkowski, 
dottał  uzeroki  udział  ziemi  i«włosd  od  Narymunda 
W.  Ks.  LiL  od  ujścia  Wilny,  skąd  u  miłe  zaalaztaty 
górę  ozdobną  (tiaprzeciw  Rakaneiszkum  pod  Wilnem) 
miał  z  razu  zbudować  zamek  i  nazwać  Holszą.  Ale  po* 
tern  zachodząc  na  łowy  eoraz  głębiej  w  łaiy,  znalazł  o 
10  mil  §tąd  nad  rzeką  Korabiem,  wielkiemi  równinami 
obiegła,  niemniej  piękną  gorę^  na  której  drugi  zamek 
zbudował,  tam  się  usadowił  i  Hołezanami  nazwał.  Takt 
początek  daje  Olszanom  stary  nasz  kronikarz,  my  zaś 
wiemy  z  późniejuzyeh  podań  dziejowych,  ie  ksiąięta 
Holuzańscy  raczej  od  Trabusa  książęcia  pochodzący^  bo 
Romuat  umarł  bezdzietnie  r.  ł2S0,  trzymając  się  stro- 
ny Witowda  zawsze,  do  wielkiego  znaczenia  za  Jagiełły 
przysli  i  byli  ciągle  potem  przychjlnemi  unii  z  Polską. 
Górka  ksiązęcia  Jana  Algimunta  Holsiańskiego  Uliana^ 
była  zoną  Witowda.  Zamek  ich  stołeczny  wznosił  się 
na  tak  wysokiej  górze,  i  w  części  zapewne  sypanej^  jak 
zamkowa  w  Wilnie,  którą  dziś  widac  samotnie  sterczą-* 
cą  o  ćwierć  mili  od  miasta  Olszan,  bez  siadu  nawet 
(prócz  okapów  jeszcze  widoczojch}iena  grzbieeieswym 


I 


I 


łów  wy  mama  helweckUgo  w  Liiwii^  Poin.  1813  T.  IL  str.  204. 
wspomina  o  trzeciej  częici  tej  Cenzura  Salinanusa,  pod  tjtiiłem 
Ktięgiir%eci$  tą  o  siame  człowieczym^  tojcttjakimbyl  eilowiek 
Mtioorzony  od  Boga^  a  jakim  $ięstatpo  upadku^  itn  207;  ale  tej 
ci«l«i  nie  widtiałenu  • 


wmdi  dsielnyeh  Alginmatów  diwigata.   Ogtatni  i  roda 
Łjch  kfiąiąt  Pawet,  naprt^d  lackie  foUm  wileśtki 
bigkap,   co  w  r.  1512  sąsiada!^  na  Koneylium  ŁaUra* 
ncńakieai,  sapisał  testanientein  r.  1551  międa;  ianead 
dobrami  Olszan;  Zygmuntowi  Augustowi  *),  któremu 
bardso  sprsyjat,  i  małłtństwu  jego  s  Barbarą  Gastol* 
dową  pomagał.    Widać  jednak,  ie  ten  aapis  nie  praf* 
asedt  do  skutku,  bo  4nna  ksi^źnicika  holsaańska  jedna 
a  synowie  Pawła  poszedłssy  za  Bohdana  Sapiehf  Wdf 
mińskiego,  wiiiosła  Holsiany  w  dom  Sapiehów.   Bjt 
tu  csas  niejakie  anakomity  sbór  kalwiński,  aałoionj 
praes  ksiąiąt  holszańskicb  w  XVI  wieku*  na  który  na* 
wet  kościół  parafialny  katolicki  obrócili.    Dopióro  syn 
Bohdana  Paweł  koniussy  W.  Lit.  oddalił   pastorów, 
prsywróciwsay  koóciót  katolikom.  Tenśe  Paweł  Sapie* 
ha  jui  bf  dąc  podkanclerzyiti  W.  Lit  fundował  w  min- 
stecakn  nad  neką  jbostoją  r.  1618  d.  6  sierpnia  Fran- 
cisakanów,  którym  klasztor  wielki  i  koóciół  wspaniały 
wymurował.  Ornat  podarowany  przez  niego,  perłami 
i  drogiemi  kamieniami  sadzony  miał  kosatowaó  80,000 
złp.,  dzwon  zas  wielki  który  dał  przedtóm,  nosi  napis: 
»Paulus  Sapieha  Dux  in  Uolszany  Procancellarius  BIL 
D.  Lit.*— Świątynia  ozdobiona  jest  marmurowemi  oł« 
tarzami  i  przepysznym  grobowcem ,  gdzie  i  sam  r.  1635 
pochowany  został.  Są  takie  sarkofagi  granitowe,  w  któ- 
rych inny  Sapieha  z  trzema  swemi  ionami  spoczywa. 
Jeden  z  pierwszych  dwóch   właścicieli  tego  miejsca 
między  Sapiehami,   Bohdan  czyli  tei  syn  jego  Paweł 


«)  Teitament  datowany  w  Wilnie  w  dzień  ś.  Jana  Ewanielifty, 
pod  4ina  piecificiami«  Ob.  Metr.  Lit  Kf.  L  Lit.  2.  q. 


t^  M*  wattecskien  wielki  kwtt^ratowy 
uilwinTrafr    kt^ry   sif  dotąd  laehewajr. 
"7",   ,  ^  M  MMerci  P|iwta  w  rf  ka  dwóch  joł  Sapie- 

li«a«  ^»MJ<^i  ««P«^n«  »y»^^  i«g^»  posrfy  w  r,  1642 
^^\r^^  na  ex-d;wiiyą.    Była  ona  pićrwaaą  w  Li- 

y^^  i  pierwasy  raa  wiersyciele  prawnie  i  Qrstdo:prie 
,|if«^  wdieni  zostali  *).  Polowa  Holsian  i  potowa  samkn 
M^aioly  w  ręce  roinyeh  wlaścieicli ,  i  połowa  samkii 
giMStsenio  uległa ,  a  draga  brata  sostawiona ,  ktdry 
«i«  ibankrutowal,  ocalała.  Majętnoió  ta  w  piórwaiej 
polowie  18  wieko,  już  była  w  posiadania  Żabow. 

Traby  o  4^2  >n>l>  od  Ossmiany,  miasteeiko  para- 
fialne, prawem  miejskitfm  magdboraki^m  saaacsyeone, 
priy  którem  w  pobliżu  jest  góra  w  kształcie  ottrokrf-. 
ga  spiczasto  wznosząca  się.  Jeszcze  w  XV  wieku  był  bo 
niej  zamek  zapewne  drewniany,  stolica  niegdyfi  ksiąłf* 
cia  litewskiego  Trabusa  szeroko  w  tych  okolieach  panu- 
jącego za  pogaiistwa ,  a  przey  czas  niejakie  rządzącego 
może  całą  Litwą.  Siady  zamku  pozostały  tylko  w  eko- 
pisku  sam  szczyt  góry  wieńczącóm ,  która  jest  d^ió  za- 
rosła krzakami.  Na  samym  początku  wieku  XY  żyła 
jeszcze  jakal  księżna  Trabsba,  pokrewna  z  demem 
knążąt  Holszadskich  i  z  Gastoldami,  która  nawet  posia^ 
data  wiele  innych  dóbr,  jak  Holszany,  Hłusk,  i  t.  d.  **)• 
Ta  ksif  żna  imieniem  Maryna  córka  książę  cia  Dymiłrf 

*)  Presjdujący  na  tej  ex-dywixyi  (jak  powiadają  a  tradyeyi  do- 
'^d  w  osimi^ńskióm  dochowanej)  Slarojta  sądowy  osimiańilM  S. 
laeiął  dekret  od  wydzielenia  sobie  za  pracę  wioski  najlepiiej,  a 
komornikowi  (geometrae)  Narkiewiciowi  drugiej. 

**)  Jcat  wzmianka  o  jej  testamencie  w  Metrjkack  Lit  Ks.  J.  J. 
iporsądsonym  w  Wilnie  n  140B  d.  18  wrMŚnia  s  pieesfcią. 
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iwiekiego,  a  iona  k^.  Symeona    Siemionowicza 
hibakiego,  wnnkowi  swemn  Olbrychtowi   Marcino- 
iwi  Gastoldowi  Wdzie  trockiemu,  dobra  te  mię- 
inncmi,  a  priyt^m  skarby  i  stada  r.  1490  zapisała, 
aposobem  dziedzictwo  Trąb  przeszło  do  Gastol- 
Kościołowi  parafialnema  w  Trabach   Wojciech 
lid  fandnsz  nadał  r.  1534.  Ale  wkrótce  bo  w  r.  1543 
ffltkie  dobra  Gastoldowskie,  a  z  niemi  i  Traby,  po 
tym    bezpotomnie  Stanisławie   Gastoldzie    męża 
ry  Radziwiłłówny,  spadły   podług  praw  litew- 
eh  na  kn(la  Zygmunta  I,  który  je  podarował  syno- 
awemn  Zygmuntowi  Augustowi.  Starostwo  trabskie 
kctto  podług  lustracyi  r.  1765  kwarty  złp.  2460.-^ 
lice  tutejsze  obfitują  w  piękne  bardzę  lny,  i  w  ogól- 
mają  grunta  iyzne.  W  Trabach  był  niegdyś  tak 
waay  Pnysądeh  grod%ki  i  akta. 
CHenwony  czyli  Gieranafnie  o  6^2  mil  od  Oszmia- 
ku  Lidzie  połołone  miasteczko,  z  dawnym   zam- 
Gaatoldów,   imienia  nader  zasłużonego  w  dzie- 
litewskich:  oiwiatą,  wielkiemi  czynami  i  wielmo- 
tią  odznaczającego  się.    Zwaliska  dawnego  ich  zam- 
i  w  pierwszym  dziesiątku  bieżącego  wieku  dochodziły 
icae  wysokości  pierwszego  piętra;  ale  przez  oboje- 
owcaesną    właścicieli   na  zachowanie  zabytków 
bytaośei  krajowych  rozebrane  zostały  w  znacznej 
feięici  na  materyał  do  różnych  budowli  w  sąsiedzkich 
debrach  Lipniszkacht   Dotąd  jednak  pozostałe  ślady 
dtrego  zamku  okazują,  że  budowa  jego  zewnętrznych 
ścian,  czyli  raczej  wałów,  była  czworoboczna  z  baszta- 
mi po  rogach  okrągtemi,  przekopem  otoczona.  W  nich 
były  główne  mieszkania,  a  między  murami  inne  budo- 
wom ///.  29 
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%^y  maMtJI  bjc  drewoiane.  Wspomnienie  w  dńejach 
lite«  JmA^  •  Gastoldach  (inaczej  Gasatotdaeh  albo  wla« 
a^iui^  Gastowdaeh)  aifga  wieku  Xf,  kiedj  Erdiiwitł 
kśi^t  ŁiŁ  po  odzyskania  ziem  pogranicznych  litewskich 
ygrzy  wlaszczonych  przez  pokolenia  słowiańskie,  rozda- 
wał je  waleczniejssym  swoim  wodzom  źmadzkim.  Z  nich 
jeden  zowiący  się  Grampia,  dostał  znaczną  przestrzeń 
nad  rzeką  Oszmianą,  a  syn  jego  mając  imię  Gastold, 
nadał  je  wszystkim  swoim  potomkom.  Z  nich  podobno 
Piotrowi  naleiy  pierwsze  utwierdzenie  wyznania  rzym- 
skiego w  Litwie,  a  za  Gedemina  jeszcze  dzielnic  het- 
manili wojskom  i  moinemi  jui  byli  wielką  cz^Łi  kraju 
w  powiecie  oszmiańskim  posiadając  *)•  Gieranony  je* 
dnak  nie  tak  prędko  przyszły  do  ich  dziedzictwa,  bo 
dopiero  Zygmunt  Kejstutowicz  W.  Ks.  Lit.  nagradzając 
wierność  i  służbę  bratu  jego  Witowdowi  okazaną 
przez  Jana  Gastolda,  nadał  im  r.  1433  między  innemi 
dobrami  na  dziedzictwo  takie  i  Gieranony  **).  Po  śmier* 
ci  Marcina  Gastolda  Wdy  trockiego,  Kazimierz  IV  nie 
wiedzieć  z  jakiego  powodu  wziął  był  te  dobra  na  sie- 
bie, ale  je  potem  Alexander  zwrócił  wdowie  i  zapisał 
na  jej  potomków  r.  1493  ***).  Olbrycht  czyli  Wojciech 

*)  Imię  Gastoldów  podobno  poehodii  od  rieciki  Goitj  ptpąeej 
w  gruncie  rudą  czerwoną  ielazną  pneilękłym,  w  lasaeh  między 
Wiśniewem  ■  Trabami,  i  acliodzącej  do  Berezyny.  Strjjkowiki  obce 
nawet  Gastolda  wywodzić  od  włoskiej  rodziny Gastaldi. 

^)  Datowany  przywilej  Zygmunta  n^amka  trockim^  w  piątek 
bliski  przed  ś.  Walentym  r.  1433,  nadający  darem  ogromne  dobra 
temu  Gastoldowi,  a  między  wielu  innemi:  Gieranony,  Dziewiani- 
szki,  Miedniki,  Tykocin.  Ob.  Metr.  Lit  Rs.  I.    ' 

^*^)  Zapis  Alexandra,  w  Wilnie  w  piątek  w  wigilią  Podniesienia 
ś.Krzyia  r.  1443,  wymieniony  w  Metr.  Lit,  Ks.  L  Lit.  6. 
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C«told  syn  Marcina  Wda  wileński  Kanclerz  W.  Lit 
u  i  Mosyraki  Starosta,  pisał  się  już  Grabią  %  mu- 
Oiermum  (GrofF  de  Murata  Geranoinii).  i 
«,  ąy  Ui  ojciec  jego  zamek  tu  wystawił.  Podczas 
knkr^ewia  r.  1576  szlachta  litewska  zjechała  się  tu  na 
sbrady)  do  ktćrej  przybył  od  zjazdu  Jędrzejowskiego 
24  lat«go  Stanisław  Karśnicki  Sędzia  Sieradzki  prze- 
kładając zabiegi  domu  Rakuskiego;  nielegalnośi^  wybo- 
ra  Masymiliana  i  laciętoćd  stronnik<!w  jego;  donosząc 
•rai  ie  co  rychlej  zapobiegając  dalszym  rozterkom, 
Annę  Jagielonkę  za  królową  obrawszy,  przeznaczyli  jej 
na  męła  Stefana  Batorego  księcia  siedmiogrodzkiego. 
Prosił  wifc  aieby  się  panowie  litewscy  do  uchwały  zja- 
sda  Jędraejowakiego  przychylili,  i  na  koronacyą  do  Kra- 
kowa na  d.  14  marca  zjechali.  Litwini  uznając  słusz* 
Boa^  pradołcB,  wdzięcznie  to  poselstwo  przyjęli  i  po- 
stanowienia panów  koronnych  potwierdzili.  Następnie 
senatorowie  i  rycerstwo  litewskie  kilka  takich  zjazdów 
w  Gieraponach  odbyli,  radząc  o  zachowaniu  przez 
nowego  króla  praw  i  swobód  swoich,  i  o  przyjęciu  go 
na  W;  Kaifztwo.  Po  śmierci  ostatniego  z  tej  rodzi- 
ay  Stanisława  syna  Wojciecha,  dobra  te  podług  praw 
krajowych  przeszły  na  króla  Zygmunta  Starego  r.  1542, 
który  je  oddał  Zygmuntowi  Augustowi.  W  17  wieku 
były  joł  w  ręku  Paco  w.  Z  tych  Michał  Pac  Wojewoda 
wileński  hetman  W.  lit.  zapisał  je  w  r.  1670  ze  wszyst- 
kiemi  przynaleinosciami  na  utrzymanie  artylleryi  lit.  i 
eekansn  wileńskiego.  Jeden  i  Gastoldów  Wda  wileń 
ski  8  łona  swą  księżniczką  Drucką,  fundował  bogate 
probostwo  w  Gieranonach  z  tytułem  lofułacyi;  Olbrycht 
saó  Marcinowicz  Gastold  Grabią  z  murowanych  Giera- 


I  jl  .ftfemrją  prsy  t jn  koicid«  i  pnesaacsf I 

"^  "l^jT^  «^  Ł  dtóbr  swoich  po  77  kop  ciyMzUt 
dtriJt^  w  sMpacb.  W  r.  1708  kf&  Stanitbi 
^^,^ii4a  pnybyl  ta  z  wojskiem  szwedski^m  m  ] 
lin  |lMlr^ft»  i  pokróŁkioi  wypoesyoka  ad«t«t  d*  Wiloo, 
_taje  po  królewsku  byt  przyj aowaiiy.  Stamtąd  wwiai 
2^  Wfcrca  i  dwo  doi  zabawiwszy  wyjechał  do  Radoti* 
li^wicz  dla  widzeoia  się  z  Karolem  XIL 

Łipff***ł^*  nad  rzeką  Gawią,  matę  porafiahm  mia- 
steczku o  7  mil  od  Oszmiany^  obok  Gieraiioii  potoioao, 
i  rowniei  dziedzictwo  Gastoldów.  Zyf^not  1  aadal  je 
wieczyście  r.  1328  Wojciechowi  synowi  Mardui  Gaatol* 
dowi  Wdzie  wileńskiemu  kanderaowi  lit«  la  sastogi 
j^go,  gdy  zamek  potocki  będąc  jeszcze  tamtejszym  wo« 
jewodą,  od  oblęicnia  wyzwoUt  i  w  ziemię  aieprzyja* 
cielska  s  pocztem  swym  wtargnąwszy,  oaf  mieczem  i 
ogoiem  wzdtui  i  wszerz  spustoszył,  a  do  ordy  tatar* 
skiej  dla  stanowienia  pokojo  jeździł.  Przywilej  pisany 
w  Wilnie  na  sejmie  walnym  w  poniedziałek  nasajntrz 
po  L  Trójcy  *).  W  późniejszym  czasie  Łipnisski  raiem 
z  Gieranonami  przeszły  do  Paca  i  stały  się  dobrami  Ar« 
tylleryi  W.Ks.Lit.  UsUwy  sejmowe  r.  1670  wyratają: 
,)Na  artylleryą  W.  Ks.  I^Ł  dobra  kroUwskie  posse- 
sionis  suae,  tp  jest  dzierinwę  gieranonslią  i  lipniską 
w  powiecie  oszmiańskim  leżącą,  ze  wszystkiemi  sn  ge* 
nerę  etspede  przynależytościami,  paetfota  ena  wie« 
cznemi  czasy  za  pozwoleniem  króla  i  Rplitej  ordyno* 
wat,  aby  stąd  pnszkarze,  prochownicy  i  furmani  i  stada 
do  woieiiia  armaty  prowidpwani  byli,  takie  prochy  i 


')  Metr.  liŁ  Ks«  L  Łit  M. 
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iuie  wsselakie  potrseby^  i  cekauz  wileński,  aby  byt 
restaurowany.  Podczas  pokoju  zaś  intrata  wszystka 
ponaienionej  dzieriawy,  na  fortyfikacyą  zamku  wileń- 
skiego obracać  się  ma.  A  debra  m  aSmimstratUme 
magistra  artylleryi  W.  X.  Ł.  zostawać  powinny,  który 
z  dochodów  na  każdym  sejmie  suj^dent&n  eakmhm 
prsed  wysadzonemi  z  Senatu  i  kola  Poselskiego  morę 
$olUo  deputatami  ma  czynić,  a  panowie  Hetmani  doglą- 
daić  powinni/^ 

Iw|e  *)  miasteczko  drewniane  o  mil  7  od  Oszmiany 
i  od  Łidy,  dawniej  dziedzictwo  jak  się  zdaje  Kiszkow, 
bo  Mikołaj  z  Ciechanowca  Kiszka,  kasztelan  trocki, 
podskarbi  W.  lit.  przed  r.  1538  fundował  lu  Bernar- 
dynńW)  ar.  1631  kościół  farny  funduszem  opatrzył. 
MTpnńdy  zas,  i.  j.  około  r.  1611,  któryś  zKiszktfw  aa- 
tołył  w  Iwju  zbór  wyznania  helweekiego.  Miejsce  to 
oatateeznie  stało  się  własnością  TyzenhauziSw. 

WiSBIlie^ir,  wieś  kościelna  zwana  miasteczkiem  • 
Sy^  mili  od  Oszmiany.  W  r.  1498  dziedzic  tych  dóbr 
Siemion  Gedygołdowicz  kasztelan  wileński,  fundował 
ta  zamoine  probostwo  i  kościół  wymurował,  który 
trwa  do  dziś  dnia  w  stylu  gotyckim.  W  prezbiteryum 
widać  portret  fundatora  dawnego  pęzla,  szacowny  io 
w.nim  zachowany  ówczesny  ubiór  ^*).  Właścicielem  Wi* 


*)  Nie  tneba  Iwja  brać  za  jedno  x  Jewiem  wsią  leiącą  w  Wlwie 
trockićm  przy  wielkiej  drodie  z  Wilna  do  Równa. 

**j  W  imieniu  tych  Gedygołdów  albo  Gedygowdów  nie  rai  by- 
wało itaroitwo  oszmiańskie.  Na  autentycznym  praywileju  Włady« 
sława  Jagiełły  danym  w  Wilnie  r.  1387,  feria  seita  post  diem 
einemoif  zachęcającym  Litwinów  i  Busiaów  do  wyznania  katolic* 
kiego,  i  potwierdzającym  poprzedzajise  nadania  kapitule  wileńSi, 
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iaiewa  lieauieego  się  jetscse  do  powiatu  fcrcwgkiego, 
w  r.  1522  byt  Urn  Stecske  esy  Ii  Steckie  wics  s  Dotubo- 
wa  marstatek  kr6la  Jmci.  Tradyeya  miejscowa  iitny- 
muje,  łe  kości^  teA  przes  caa§  niejakiś  nalełat  do  wy- 
siiaoia  kalwińskiego.  Po  zniesienio  Jesnitów  i  reformie 
akademii  wileńskiej  sałołono  tu  szkoły  podwydziatoWe, 
sa  dziedsietwa  juł  Joachima  Ghreptowieza  podkancle* 
raego  W.  Lit.— Wiśniew  otoczony  jest  wielkiemi  lasa- 
mi, obfitającemi  w  rudf  łelaźną,  w  których  Ghrepto* 
wicz  zaprowadził  znakomitą  fabryka,  z  wielkiemi  pie- 
cami do  topienia  tej  rudy. 

Łotk,  niegdyś  zamek  w  wieko  joi  KIY  istniejący  *) 
ksiąłąt  tego  imienia,  o  7  mil  od  Otzmiany,  a  o  2  od 
Krewa,  dziś  miasteczko  parafialne.  Tui  przy  niem 
wznosi  sif  g6ra  na  30  łokci  wysoka ,  staw  ją  kiedyś 
oblewał,  a  teraz  tylko  rzeka  płynie ,  i  na  niej  to  wła- 
śnie był  ów  zamek.  Wierzchołek  góry  owalny  ma  ze 
dwa  morgi  przestrzeni,  i  tam  gdzie  niegdyś  mołne 
ksiąłęta  i  pany  mieszkały,  siedzi  teraz  w  skromnej 
chałupie  rolnik  czynszowy,  obsiewając  czę śó  tego  grun- 
tu zboiem,  a  częśó  zostawując  na  pastwisko.  Pełno  tu 
szczątków  cegły,  wszędzie  ślady  sklepów.  Przed  dzie- 
siątkiem latwyorano  jeszcze  jakiś  obrfcz  srebrny,  po^ 
dobny  do  naramiennika.  Wszystko  to  było  niegdyś 
pełne  iycia  i  rocho,  wszystko  obronne  i  zamoine,  a  na- 
wet sama  osada  pod  zamkiem  miała  byó  rozległa,  kiedy 

inajdojfi  micdty  tiriadkami:  Miehael  aKa$  Mingał  Gedygowd 
O^fitamui  ta  Ojmumy^ 

*)  Kroniki  Ru«ka  x  tego  wieku  od  Silecera  (Geachiehte  fon 
ŁittMnian  sir.  11—10)  pnjwiedziona  i  u  Rarannina  pnjtaezanay 
Uidiio  mifdsy  umkami  Utewakiemi  Ła$M€$k  esyli  Ło$k. 


—    281    - 

Ii  swluiesa  ksiąi^ ta  Łogey  mieizkali.   OiUtnia  i  tego 
rado  ksifiiia  Loska   ciągle   ta  praebywająca  irobita 
r  1498  fandasz  dla  koseiota  parafialnego  i  plebanii  *)• 
Po  jej  agonie   sawladat  temi  dobrami  Stanisław  Pio- 
trowica   Kiaska  (Marszalek  lit.  i  Namiestnik   lidski), 
skąd  wytoczyła  aię  o  to  między  nim  a  kniaziem  Iwa» 
nem  Jarosławiczem  przed  kr<!lem  Alei^andrem  sprawa 
w  Brześcia  **).  Kniaź  Jarosław  icz  dowodził,  ie  po  ksif- 
inej  Łaskiej  bezpotomnie  zmarłej ,  siostra  jej  a  iona 
jego,  powinna  była  Łosk  odziedziczyć;     Kiszka  zai 
skłndiJ  sif  przywilejem  na  te  dobra,   jaki  krtfl  Kasi* 
mierz  IV  dał  ojcu  jego,  nieboszczykowi  Piotrowi  Jano- 
wiczowi  Kiszce    Wojewodzie   trockiemu.     Ze  jednak 
Kszka  przywileju  z  sobą*  nie  przywiózł,  król  odłoiyl 
rozstrzygnienie  sprawy  do  powtórnego  swego  przyjazdu 
do  Litwy.    Z  tóm  wszystkiem  Łosk  pozostał   w  ręku 
fiiazków,  którzy  wkrótce  potom  do  ogromnych  bogactw 
przyszli.  Jeden  z  nich,  a  podobno  syn  Stanisława  Jan 
Kiszka  z  Ciechanowca  Ssta  imudzki  i  Krajczy  lit.  pan 
70  mbst  i  400  wsi ,  stawszy  się  głównym  orędowni* 
kien  Aryanów  w  Litwie,  zbór  helwecki  w  Loska  snaj* 


*)  Aida  wisjty  l^ościołów  dyecesji  mińskiej,  nymieniają  pod 
tyałesanijm  1489  rokiem  Elibietc  z  Sakowicitfw  Iwtsikiewieso- 
wą,  jako  tę  która  miała  opatnjć  fuńdutiem  plebanią  łoaką.  MoŁa 
wice  ona  tjtołowała  się  Ksiciną  Loską. 

**)  Sprawa  ta  odbyła  się  15  marea,  Indjkta  8,  którą  król  dla 
pamicci  kaiał  wpisać  do  metryk  litewskich  (ob.  Ks.  V).  Wiado- 
moió  ta  słuiy  do  objaśnienia  rodowodu  Kisików»  swłaneza,  ła 
1  niej  widać  ii  dziadem  Stanisława  a  ojeem  Piotra  był  ów  Jan 
Kisaka,  którego  za  jedno  poczytują  z  Janem  Białym  Hetmanem 
Lit  u  Kazimierza  IV.  Cfr.  Nieiiecki  pod  wyrazem  Kiszka. 
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dającj  »i?  oddal  w  polowie  IG  wieka  Aryanoiiii  gdzie 
riawnego  s  nanki  Szymuna  Budni^go  ministretn  zrobił. 
Żarliwość  zal  twoją  posuwając  dalej»  zaloiyl   tu  ro- 
ku 1574  drukarnią  jedynie  celem  ogłaszania  ksiąg  so* 
einiańskich.    W  ł^usku    to  Bodny   przełożył  na  język 
pobki  Nowy- Testament,  i  wl^usku  go  r.l574  wydra* 
kowal.    Podobno   it  drukarnia   tutejsza  została  prze* 
niesiona  z  Wf  growa,  co  dowodzi  podobieństwo  druków. 
Zarządzał  nią  naprzód  Daniel  z  .tęczycyj  a  po  nim  Jatt 
Karean   z  Wielies&ki,  ai   do  r<  1587  kiedy  się  przeniósł 
do  Wilna.  Poezem  zdaje  się    £e  drukarnia  ta   wkrótce 
upadła.     Wydała    ona  niemało  dziel  socyoiańskich,  ai 
między  innemi:  Szymona  Budnego,  Paleologa^  Marcina 
Czethowiezd^  Ale^andra  Wilrelina  (wr,  ł586).  Tti  wy- 
szły  słjnne  Frycza  Modrzewskiego  Księgi  o  poprawie] 
Rpi^  r.  1577,  przelolone  po  polsku  przez  Cypryanaj 
Bazylika,  z  przemową  Wolana,  nakładem  Mikołaja  Mo-] 
niw  Ida  Dorohostajskiego  Wojewodzica  poloekiego.  Mu* 
siano   jednak,  przynajmniej    z  początku ,  i  kalwińskiej 
księgi  tu  wytłaczać,  kiedy  Węgierski  dziejopis  kościo* 
łów  wyznania  helweckiego  w  Polsce  i  Litwie.  drukar«' 
nią  l!ioską  do  swoich  policzą  *).— Badzlwiłlowte  odzie* 
dziczy  li  po  Kiszkach  łiosk^  kidry  z  czasem  oddany  so-*] 
stal  na  fundusz  altaryi  przy  kościele  katedralnym  wi« 
leńskim. 


*)  W  dziele  pod  tytułem  l?^i  historycsn^  wsroitUf  postępu  ii 
upadku  Reformacyiw  Polseł^  wjdan.  ir  Lond  r.  1840,  w  tomie  2iJ 
0ft  sir.  400 — 40^«  podana  jest  wiadomość  o  dal$tych  lasscb  Arya* 
nów  czyli  Socynianów,  po  wygnantu  ieh    %  PoUki.    Ślad  fStDienif| 
ich  ir  Hollandyi  poioitst  w  wydanm  Nowego  Testamentu  po  pol« 
tkti  w  Amszlerdamie  1680  r.  Ca  dg  tjob  kt6ny  się  scbromli  d9 


I  albo  Krew,  o  5  mil  od  Ogmiany,  matę  mia* 
fb  drewniane,  a  picknemi  r os walinami  starożytnego 
aaika,  i  staroatwo.    Stawne   to  jest  i  wiekopomnemi 
rypndknmi  w  dsiejach  litewskich  uświęcone  miejsce. 
Posępne  polołenie  jego  między  rozłogiem  dwóch  tańcu* 
eków   nagich  pagórków,   okolice   bezleśne  kamieniami 
gęsto  usiane,  sdają  się  uprzedzaó  przybywającego  tam, 
ie  In  jest  scena  krwawego  dramatu,  który  się  ta  przed 
kilka  wiekami  odegrał.  Zamek  ten  stołeczny  niegdyś 
księitwn  krewskiego,  dziedzictwo  Olgerda,  Iciał  w  do- 
linie oblanej  od  północy  strumieniem,  od  wschodu  ma- 
łym stawem.  Zwaliska  jego  otoczone  są  teraz  z  innych 


Pras  (Ksiąłęeych)  autor  poniada,  ie  gościnnie  byli  pnyjęei  pnes 
Bogoshwa  Radsiiiiłła  nudzącego  podówcsas  tą  prowineyą  w  imię- 
nin  Elektora  Brandebarskiego,  z  którym  byt  blisko  spokrewniony. 
Byli  om'  wsukłe  nie  rai  wystawieni  na  pneiladowanie,  póki  Ele- 
ktor na  pnedtftawienie  Samuela  Przypkowskiego,  jednego  z  naj- 
ueieńazyck  uiędiy  niemi,  nie  zabezpieczył  im  zupełnej  wolności 
religijnej.  Nie  przestali  tói  jej  utywać  pomimo  oporu  Stanów  Pra- 
skiehwr.l610il679,  załoływszy  dwie  osady  zwane  Butów  i  An- 
dreaswalde  blisko  granic  polskich.  Mieszkańcy  ich  otrzymali  w  ro- 
ku 1770  pozwolenie  od  króla  Fryderyka  II  na  wybudowanie  kościo- 
ła; lecz  gminy  ich  które  nigdy  licznemi  nie  były^  stopniowa  smniej- 
nały  się,  tak  te  według  urzędowej  wiadomości  gmina  Aadreaswalde 
iorokn  1803  trwająca,  została  wtymieroku  rozwiązaną,  i  obecnie 
fie  pozostało  się  po  niej  ładnego  śladu.  W  roku  1838  iyli  jeszcze 
dwaj  ostatni  członkowie  tej  sekty  w  Prusiech,  Morsztyn  i  Szlich- 
tjng,  oba  nader  starzy,  oba  noszący  znane  imię  w  dziejach  i  lite- 
raturze polskiej.  Reszta  Socynianów  przeszła  na  protestantyzm,  a 
mierni  i  rodziny  dwóch  indywiduów  wyiej  wspomiflanycb.  Wia-- 
łoBOs^  ta  udzieloną  była  autorowi  przez  Barona  Bulow  posła 
fraakiego  przy  dworze  W.  Brytanii,  z  unędowychiródeł. 
Tom  III.  30 
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stron  tąkama,    które  dawniej  zapewne    woĄą    ulane 
ubezpiecza}^  ^aruwDię   tid   tiapa^ci  [lieprzyjaeiól,    nie 
2naJ4ey€h  jeszcze  ogtiiilej   lircnK     Mury  do  dtit  dni 
pozoHtał^^  z  czerwonej  cegjy  bez  tynku  jak  zazwyczaj 
wzniesione,    mogty    mieć   2  gara   20    lokei    wyscikoicl 
Obwdd  ich  proiitokątiiy  z  jednego  boku  długi  jest  n 
stu  kroków,  z  drugiego  na  140>   Dwie  bramy  od  pol 
dnia  i  wschodu  ze  zwodzonemi  zapewne  mostami   pro 
wadziły   do  wnętrza  obwodu ,  na   którego    obszerny 
dziedziiicu  była  wielka    sadzawka    i  niektóre   budowi 
drewniane^  a  w  rogu  murów  między  południem  a  wseh 
dem  niewielka  wieża  do  mieszkinia  i  obrony,   znaczni 
nad  mury  wywyższona.  Strzelnice  n  góry  ician  zamka 
wycb  i  gdzieniegdzie  drewniane  blanki,  co  pozostałye 
dutąd  belek   dębowych  kuiice  ukazują^  słuiyły  ryce 
stwu  do  rażenia  zbliżających  się  napai^tników.  Don 
wodu  murów  tych  przytykała  zewnątrz  ich  w  rogu  o 
północy   wznie.^ii>na    wielka    baszta,     blisko    20   łokci 
w  kwadrat   przestronna,   a  więeej   niż  na  trzy  piętrj 
prócz  dołu  wysoka.  W  niej  to  bytj  mieszkania  nietylk 
dla   przywódców   załogi,    ale   i  dla  książąt  w  któryci 
dzielnicy  różnemi  czasy  Krewo  zostawało.     Dutąd  jc< 
szcze  w  groźnych  jej  rozwalinach,  otwory  trzypiętr 
wycb  okien  gotyckich  widzieć  się  dają,  a  pod  niemi 
apodu  małe  okno  więzienia  zamkowego.    Podstawa  tej 
baaziy  aż  do  wysokości   sześciu  łokci  nad  ziemię,  jei 
z  wielkicli  kamieiii  polowych^  tak  jak  i  wszystkie  mur 
na  około:   wyżej  zaś,  ściany  wszystkich  piąter,  cbocia 
.2  tegoż  materyału  murowane ^  wielką  jednakże  i  gła 
ką  eegłą  podwójnie  wewnątrz  i  zewnątrz  są  wyłoioni 
Główne  kumnaty  książęce  musiały  być  na  drugiem  pi 


tfMi  miarkujlic  ze  ilada  najsserssyek  okien  jaki  dotąd 
pMootal;  a  aama  baaita  byta  zapewne  daleko  wanio- 
•lejasn^  bo  nad  oknami  trieeiego  piętra  Jest  jesscie 
atfrdr,  który  8łuiyl  la  miejaee  do  wnijćcia  ka  wien- 
ehulkowi  baszty  na  wschody,  albo  do  jakiegoś  mieszka* 
nia.  Krewo  z  catem  księztwem  ai  do  większej  Berezyny 
rosciągającem  sif  w  podziale  Litwy  przez  Gedemina 
poaaif dzy  synew  olioto  r.  1338  dostało  się  Olgerdowi. 
Ta  syn  jego  Jagiełło  po  niespodzianej  zmianie  rządn 
w  Wilnie  r.  1381 ,  zrzucony  z  wielkiego  księstwa  od 
stryja  swego  Kejstuta,  wrócił  a  matką  księiną  Julianną; 
jako  do  ojczystej  dzielnicy  sobie  na  otrzymanie  się  od- 
danej. Ale  od  Krzyiaków  podburzany  i  wspierany, 
opnicił  wkrótce  to  ustronie,  a  przemógłszy  podejściem 
stryja,  znowń  do  władzy  przyszedł.  Na  jego  miejsca 
powrócił  do  Krewa  r.  1382  stary  bohater  i  ostatni 
obroika  bałwochwalczej  Litwy,  Kejstnt  ksiąłe  Trok  i 
Zmadzi^  lecz  jako  niewolnik  w  kajdany  okuty.  Bez 
względu  na  wiek  i  dostoj^eństwo'  osadzono  go  zaraz 
w  więsienio,  które  było  w  gtębi  owej  baszty,  ktirąim^ 
opisali.  Tam  ciemnością  i  wilgocią  otoczony,  przez  je« 
dne  tylko  małe  okienko,  którego  otwór  dotąd  w  całości 
widzieć  się  daje,  poglądał  na  dzienne  światło;  i  tam 
cztery  doby  w  towarzystwie  wiernego  sobie  pacholęcia 
przepędził.  Tymczasem  zguba  jego  na  dworze  Jagiet* 
ły  postanowioną  została,  moie  nie  przez  wyraźny  roz* 
kaz  W.  ksiąłęcia,  z  widocznej  jednak  chęci  pozbycia 
się  raz  na  zawsze  niebezpiecznego  więźnia,  może  nawet 
przez  zabiegi  Maryi  siostry  Jagiełłów  ej  a  żony  Woj- 
dyłły;  którego  Kejstut  powiesić  kazałP.Góikolwiekbądź, 
piątej  nocy  weszli  do  więzienia,  Prokssa  podczasky  Ja» 
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fkU;  s  bratem  Bilgntm,  a  s  Diemi  Mostew,  Getko 
KiefticuBia  a  Krewa,  Łifica,  Żybintis  pokojowiec  W. 
kijfciii  i  Kucsuk  aiemianiD,  i  ałotym  aannrem  od  fere- 
it^iKrjdota  udasili  *).  Chciano  potem  i  z  synem  jego 
\iiloirdrm  równieł  postąpić,  wszakie  osadzono  go 
Ijlko  w  komnataeh  książęcych  na  zamku.  Lecz  Anna 
toMi  młodego  Wito  wda,  kttfra  miała  pozwolenie  od* 
wiedząc  codzień  męża,  znalazła  w  swej  miłości  środek 
ocalenia  jego.  Przebrawszy  sługę  swą,  czy  tei  same 
siebie  zostawiwszy  w  zamku,  ułatwiła  ucieczkę  Wi- 
towdewiy  który  potem  naród  swój  do  takiej  potęgi  i 
stawy  podnieść  umiał**). —  W  rok.  po  tych  wypadkach 
umocniony  Jagiełło  w  zwierzchności  swej  nad  Litwą, 
zamierzywszy  zasiąść  tron  Piastów  i  rękę  Jadwigi  osie- 
gnąc,  tu  w  sierpniu  (r.  1383)  przyjął  posłów  polskich  i 
węgierskich,  i  tu  zawarł  w  Wigilią  Wniebowzięcia  P. 
Maryi  z  niemi  układ  określający  warunki,  pod  jakiemi 
miał  panować  nad  Polską.*-Od  r.  1387  posiadał  kśięz- 
two  krewskie  Alexander  Wigunt,  najulubieńsiy  brat 
Jagiełły,  i  najzdolniejszy,  aido  r.  1391,  kiedy  od  zada- 


*)  Strujkawski  x  właściwą  sobie  prostotą  pisie:  —  ^Tsm  byt 
(Kejstut  w  Krewię)  nad  wodą  w  smrodliwej  wiete,  którą  iesiese  i 
diiś  widzimy  murowaną,  wrzucony  i  osadiony  mocną  stratą.  Piątey 
potym  nocy  Kieistut  Gediminowic  Xiąie  przesławne,  dzielne,  mę- 
inc,  w  fortelach  i  w  staczaniu  rozmaitych  bitew  przeważne,  prze* 
myślne,  murem  Litewskim  nieprzebitym  i  basztą  mocną  przeciw 
naiazdom  Niemieckim  będąc,  drugi  Achilles,  Hector,  Aiax,  Ulisses 
i  Hercules  Litewski  i  2mudzki,  udawion  iest  z  rozkazania  Jagieł- 
łowego.w 

*')  Ob.  mój  artykuł  w  Noworoczniku  Niezapominajki  rok  1844, 
pod  tytułem  Krewo. 
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lej  trucisny  i  powsiechnym  ialtm  iycie  lakońesył.  Po 
łiespotoanym,  Krewo  prsyłączone' zostało  do  wielkiego 
koifztwa  litewsliiego  •  i  fdtąd  zostawszy  starostwem 
przynosiło  w  r.  1782  kwarty  rocznej  zip.  2,010.  Je* 
dnakie  podczas  najazdu  Tatarów  na  Łitwf  za  króla 
Alf  sandra,  zamek  tutejszy  zburzony  od  nich  został  i 
miasteczko  zniszczone.  Powracający  z  Moskwy  w  ro« 
kn  1518  poseł  cesarski  Herbersztein  zastał  go  juł  opn* 
stoszałym  *).  Pomimo  tego  juryzdykcya  zamkowa  za- 
wsze się  utrzymywała;  są  bowiem  akta  okolicznych 
majętności  w  zamku  krewskim  akty  kowane  i  przyzna- 
wane po  roku  1500.  Ratusz  długo  mieśeil  się  w  bu- 
dynku drewnianym  w  obwodzie  zwalisk  zamkowych 
stojącym^  gdzie  był  zapewne  i  gród.  Ale  się  potem  spa* 
lii.  Do  ośmiu  kościołów  parafialnych  wyznania  rzym» 
skiegoy  w  dzień  zniszczenia  bałwochwalstwa  Perkuna 
fundowanych  w  Litwie,  naleiało  i  Krewo.  Sam  kościół 
drewniany  r.  1387  tu  założony,  powstał  zapewne  na 
zwaliskach  jakiejś  świątyni  pogańskiej.  Kazimierz  IV 
r.  1440  fnndacyą  tę  odnowiwszy,  dobra  Puciłow  i  Łe* 
szko  (łiosk)  oraz  dziesięcinę  kościołowi  nadal,  rokn 
zaś  1626  Gastoldowie  fundusz  probostwa  powiększyli. 
O  2  wiorsty  od  miasta  Krewa  przy  drodze  do  Sniorgoń 
po  prawej  stronie,  daje  się  widzieć  góra  na  10  sąini 
wyniesiona  nad  poziom,  strumo  w  ostrokrąg  skopana, 
którą  dotąd  nazywają  Horodyszczem.  Wierzchołek  jej 
zajmuje  mórg  przestrzeni,  ale  tak  jest  wydrążony 
w  kształcie  owalnym  głęboko,  że  ściany  owalu  tworzą 


*)  nCreya  oppidum  cum  castro  deiertOM  $ą  jego  wfrasy.    Ob. 
Rerum  Mo8Cov.  Cafnmentarii.  Antrerp.  1587.  pag.  IW. 
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okop  na  2  tąinie  wysoki.  Wewoątrs  wyraźne  ślady  stu* 
doi,  o  wfliyatko  tak  zewnątrs  jak  wewnątrs  najpi^koiej* 
asą  murawą  poroale.  Roskopująe  tę  gtfrę  mUni  roa- 
maite  Warstwy  siemi,  co  oczewiscie  pokasuje  ie  była 
ku  wierschołkowi  przynajmniej  sypaną.  Podług  poda- 
nia gminnego,  stąd  aź  do  zamku  krewskiego  ssedl  po- 
dziemny loch,  tak  szeroki  ie  sześć  koni  obok  siebie 
iprzcionych  moina  było  prsezeń  prowadzić.  Góra  ta 
jest  niewątpliwie  da  w  nem  grodziskiem  czyli  warownią, 
sięgającą  odleglejszych  czasów  nii  załołenie  samego 
zamku  w  Krewię.  O  wiorstę  od  tego  grodziska  znajdują 
UĄ  człćry  wysokie  mogiły  staroiytne,  zwane  pospolicie 
W  Litwie  Kurhanami*).  W  Krewię  mieszkał  czas  nie- 
jakiś  ów  znajomy  w  dziejach  wychodziec  Ruski,  ksiąie 
Knrbski,  który  od  Zygmunta  Augusta  dzierżaw;  \ą 
utrzymał.  Tatarowie  owi  osadnicy  Witoldowscy,  za- 
l^łeizkują  znaczną  czfśc  parafii  krewskiej,  a  między 
niemi  są  i  tacy  którzy  od  kilkunastu  dymów  folwarki 
pdsiadają;  meczet  zaś  jest  we  wsi  Doubucisskacli  pod 
Krftwem.  Krewo  jest  miastem  Rptej,  prawem  magde- 
borskióm  sądzi  się  i  na  pieczęci  Leli  wy  uiywa. 

Boniny  mała  mieścina  do  wsi  raczej  podobna,  t  kia* 
aztorem  i  kościołem  księiy  Razy  liano  w  którzy  tu  szkołę 


*)  Naiwisko  to  Krevoo  inalazłem  w  odległej  stronie  od  toiej- 
iSjch  okolic.  W  nadaniu  Jakóba  Arcybiskupa  Gnieinicńskiego 
r.  1200  d.  21  pazdiiernika  (Indictione  tarcia  in  die  Sanctarum  \l 
milium  Tirginum)  Bertoldowi  Opatowi  Cystersów  w  Byszowie  (de 
Byssoria)  dziesięcin  biskupich  w  posiadłościach  zamku  Nakło, 
mlfifiy  wyliczonemi  wsiami,  które  w  zamian  owych  dzieii^ein 
Cjitersi  arcybiskupowi  ustąpili,  znajduje  się  Krevo  (moie  i  łaeiny 
m  polskie  ttamaeiąc  Krztw). 


i  utnymują,  obdaraMiiic  prawem  miejtU^m^  6 
•ii  3  od  Otimiany.  W  pięknej  okolicy  Boruo  iyzoemi 
paf^rltami  i  sieloDeai  gajani  sapetnionej ,  a  oaiadlop 
icią  gfatych  wai  i  dworów  inne  praewyiszającej,  znaj* 
dają  aię  owe  Bifu€is%ki  a  folwarkiem  Wolanowem^ 
olabione  dsiedaictwo  ucaonego  Andrzeja  Wolana,  naj* 
gt^ttiejszego  obrodcy  i  rozkrzewiciela  wyznania  kal* 
winakiego  w  Litwie.  Tu  najwięcej  swoich  ksiąg  pole- 
rnksiiych  napisał,  tu  iywot  swój  glosny  na  poeaątktt 
17  wieku  zakończył. 

SaUM^onie  miasto  o  5  mil  ód  Oszmiany  na  trakció 
do  Mińska,  dziedzictwo  w  16  wieka  moinej  niegdyi 
rodziny  Zenowiczów.  Jeden  z  nich  Krzysztof  Wojewo- 
da Braeski  Lit.  założył  tu  zbór  kalwiński,  ale  syn  jego 
zostawszy  katolikiem,  ^oddał  kościół  ten  proboszczowi 
rzyoMkiemo.  W  r.  1626  pomnożyły  się  zapuf  pobośne 
na  tf  ą  wiaty  nic.  Anna  Zofia  Zenowiczowna  kasztelanka 
polocka,  poszedłszy  za  mąi  r.  1668  aa  Albryehta  Ra^ 
dsiwiłła  kasztelana  wileńskiego  i  ordynata  nieówiei* 
akiegOy  wniosła  tę  majętność  w  dom  Radziwiłłów ski, 
Smorgonie  długo  słynęły  szczególniejszym  przemysłem 
mieasczan  swoich,  którzy  się  tradnili  hodowaniem  i 
neac^iem  niedźwiedzi,  oprowadzając  je  po  całej  niemal 
Europie  i  okazując  zdziwionemu  gminowi  ich  tańce,  i 
nadzwyczajną  karność  tych  drapieżnych  zwierząt.  Sły« 
i|(la  więc  po  całej  Pokce  taka  szkoła,  iartobliwia  ahą^ 
demią  smorgońską  zwana;  a  zatóm  poazły  róine  przy* 
stowia,  jak  np:  „uezeń  z  smorgońskiej  szkoły; — gaga- 
tek  smorgoński  i  t.  d/^ 

InCMedsłeiNry  miasteczko  drewniane  przy  trakdo 
z  Wilna  do  Mińska,  u  15  mU  od  Wilna,  a  o  11  od  Miń- 
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tki^  itarodawna  dsiedsina  ksiąląt  H0UzaB§kiełi^  z  ht 
rych  Alexaiider    Algimuntowicz    fundował  tu  r.  147 
kościół  parafialny^   ttpogażony  hojnipj  w  r.  1542  od  Pa' 
wla  ks*  tjolszań ^kteg o  biskupa  wileiitikiego.  Oalattii  te 
potomek  imienia   »wego,   między  intietni  dobrami  i  L 
biedziew  testamentem  Zygmuntowi  Augustowi  zapis 
(Metr.  Lit,  Ks.  I);  jednakie    przeszedł  on  do  rąk  Rt 
dziwiłłów  i  do  końca  prawie  18  wieku  u  nich  zostawa 
Byl  tti  oddawna  zbór  kalwiński   murowany,   zapewm 
przez  którego  z  Radziwiłłów  pod  koniec  wieko  16  za 
toiofiy.  Od  r«  1704  jui  przy  nim   kaznodziei  niebyło, 
tylko  z  Zopraii  dojeżdżały  wszakie  zbór  Lebiedziewski 
jest  jednym  ze  czterech  kościołów  wyznania  helweekie 
go  w  dystrykcie  wileńskim,  które  aż  do  końca  panów 
nia  Augusta  III  w  całości  zostały. 

Motodeczno,   miasto   drewniane   nad  rieką  Uszą 
wpadającą  do  Wilii,  (dziś  w  powiecie  witejskim)  o  mil 
9  od  Mińska,  skąd  wielka  droga  idąca   z  Mińska  roz- 
dziela się    na  dwa  trakt^^  do  Wilna  I  do  Dztsny^  dtie* 
daiczne  Ogińskich.   Pierwjszą  wzmiankę  o  tem   miej^icii 
znajdujemy  w  dziejach   pod  rokiem   13S9,  bo   Dymiti 
Korybut  książę  Nowogrodu  Siewierskiego  w  Mołodec 
nie  t.  r.  w  d.  16  grudnia  wydał  dokument  zapewniając 
wierność   swą  hołdowniczą  Władysławowi   Jagielle  i 
królowej  Jadwidze.  Po  nim  przeszły  te  dobra  do  ksią- 
żąt Zbarażskich^   którzy  zamek  obronny  i  błotniatemj 
łąkami  za  słoni  on  y    wystawili.    Ogińscy  późniejsi    wła^Hj 
aciciele  przerobili  go  na  rozległy   i  piękny  pałac.  K.€iJ^ 
śeiół    parafialny    drewniany    zbudowany     roku    1758, 
oddany  został  Trynitarzomt  których  tu  osadzili  w  ihimH 
rowanym     klasztorze    Tadeusz    i    Auna    z   Radiiwił* 


CU 
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Uv  Ogińicj,  w  roka  1762.  Zakonnic j  ci  posiadają 
UklioUkt  dość  liciną.  Niedaleko  stąd  tą  iródla 
■atej  Beresyny.  (W  Molodecanie^  niiejecu  panit* 
tacm  w  roka  1812  pobytem  Napoleona,  atrsy my- 
wana byta  askota  publiczna  pod  wiedią  aoiweraytetu 
wilcmikiego). 

Siwitf  miaatecsko  drewniane,  dziediiczne  w  16  wie* 
ku  raacm  z  okolicznemi  waiami  ksiąiąt  Swirakich, 
pnedana  z  czasem  Radziwiłłom,  wnScito  znowu  do 
Swirskich,  mi  nakoniec  za  rozdrobnieniem  i  upadkiem 
zupełnym  tego  imienia  wyszło  z  ich  rąk.  Leiy  nad  bar- 
dzo pif knem  i  rozległem  jeziorem  o  2  mile  od  koryta 
WiUi,  od  Wilna  mil  12,  od  Świencian  mil  6.  I^a  za* 
chód  miasteczka  na  wysokićm  wzgórzu  jest  dwór  takie 
Świrem  zwany  mieszkanie  ał  do  naaaych  czasów  Swir- 
skich  ksiąiąt,  z  których  ostatni  wyzuty  własną  bo- 
daj winą  ze  szczupłego  jui  mienia,  błąkał  si;  po  do- 
mach obywatelskich,  iyjąc  z  jałmnłny,  ale  gorliwie  i 
arystokratycznie  broniąc  swojej  mitry  książęcej  ^)« 
Nad  aamóm  miasteczkiem  wznosi  sif  na  kilkadziesiąt 
stóp  wysoka  i  ręką  ludzką  sypana  góra,  podobna  krew- 
ikiaj ,  na  wierzchu  płaska :  posada  dawnego  zamku 
Swirakich,  kiedy  jeszcze  istotnie  mogąc  si{  nazwać 
kaiąłftami,  nad  obszernym  powiatem  w  około  pano- 
wali. Założycielem  jego  miał  być  Dowmont  ksiąie 
litewaki  syn  Romunta,  w  XIII  wieku.  Kościół  para- 
fialnj  tutejszy  z  probostwem  do  najbogatszych   w  wo- 

*)  Wiadomości  miejscowe  o  Świnę  winniśmy    opnejmoici 
snamianitego  naszego   powieścio-pisana  Ignacego  Cliediki,  ittó- 
ry  z  tak  nadlLim  talentem  i  tak  powabnie  obraiy  spólnej  oba  nam 
.  siemi  litewskiej,  amiał  pnedstawiiS. 

Jotn  ///.  31 
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jew<4stwie  wileiiskieiii  nalełąc^nit  fandowat  roka 
1452  kiiąie  Jan  Swiraki.  Z  razn  drewnianyi  koaałem 
kaiędia  Gaspra  Jafitfskiego  proboszcza  i  la  pomocą 
Koiiella  chorąiego  oaimiańskiego  w  roku  1653  został 
wymnrowaDy,  i  pod  weiwaniem  świętego  Mikołaja  ro- 
ka 1654  konsekrowany.  Około  r.  1570  kiedy  wszystka 
prawie'  szlachta  na  około  Świra  mieszkająca  przyjęta 
wyznanie  helweckie,  i  sami  Swirscy  do  nich  się  przy- 
łączyli; kościół  tutejszy  został  opuszczony  *)j  a  znaczne 
fundusze  probostwa  rozebrane  przez  sąsiadów.  Dopie- 
ro w  r.  1598  kiedy  jui  reforma  chwiać  się  w  Litwie 
poczynała,  Mikołaj  Koryzna  kanonik  wileński  objąwszy 
za  instrumentem  biskupim  Benefidum  Swirskie,  wyto- 
czył proces  o  zabranie  całego  funduszu  jego,  nif  jakie- 
muś Rosce  podkomorzemu  oszmianskiemu,  posiadaczo- 
wi dóbr  stykających  się  z  plebanią  Swirską.  Następca 
jego  Ks.  Wojciech  Kulczyński  pilnif  tę  sprawę  popie- 
rając, większą  część  rozszarpanego  funduszu  odzyskał, 
tak  ie  do  najpóźniejszych  czasów  probostwo  tutejsze  za 
najbogatsze  uwaianćm  było.  O  milę  od  miasteczka 
Świra  jest  okolica  Swirskiemi  zamieszkana  9  to  jest 
cała  wieś  podzielona  na  chałupy  rolnicze  z  gruntami, 
między  drobnych  ale  dziedzicznych  właścicieli.  Pomimo 
tego  łe  ich  sąsiedzi  nazywają  książętami,  ale  niemi  za- 


*)  Łukoizewicz  w  nader  wałnóm  i  ciekawćm  diiele  swojem: 
Dzieje  Kościołów  m/znania  Helweekiego  to  Lilme  (Tom  II,  str.  83) 
w  PoziL  r.  1843  druków.,  wspomina  o  iborie  kalwińikim  w  Swi- 
ranach  mającym  sicinajdować.  Chociał  $ą  Swirany^  majętność 
mif  dsT  Kobylnikiem  a  Komajami  położona  o  kilka  mil  od  Świra, 
wsukie  mamy  wątpliwość  ety  nie  będiie  to  raeiej  wzmianka  o 
zborze  w  Swinei  a  nie  w  Swiranacb. 
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pcWBe  ttigdy  nie  byli ;  jest  to  raezęj  sslachta  mająca 
swoje  nadąpia  na  ziemi  Swirskiej  diielnicy,  za  lattugi 
wojeime  lub  słuibę  domowi  ksiąiąt  Swirskicb  czynio- 
lą.  Z  tern  wszystkiem  mają  oni  razem  z  ksiąłętami 
swego  imienia,  prawo  koliacyi  plebanii  Świńskiej  *)• 
Oprócz  tego  cośmy  powiedzieli  o  Świrze,  jest  on  jeaaeze 
miejscem  pamiętnem  w  bistoryi  krajowej.  Tu  właśnie 
król  Stefan  Batory  rozpoczynając  w  r.  1579  wojnę  o 
Inflanty  z  Iwanem  Wasilewiczem,  kazat  śeiągną<^  wszy- 
stkie wojska  w  pierwszych  dniach  lipca  t.  r.;  dokąd 
sam  wyjechawszy  z  Wilna  30  czerwca,  zaraz  za  przy- 
byciem odbyt  popis  okazalej  jazdy  litewskiej,  miano- 
wicie rot  Radziwiłłów skich  i  Jana  Kiszki  krajczego 
W.  Ks.  Lit.  Potćm  złożył  radę  wojenną,  na  której  prze- 
wałyto  zdanie  królewskie,  ieby  nie  isc  prosto  do  In- 
flant, lecz  do  zdobywania  Połocka  się  obróció.  W  sku- 
tek tej  rady  Batory  wydał  ze  Świra,  12  lipca  datowaną 
odeiwę,  czyli  jak  dawniej  zwano,  Manifest  do  wojska, 
wyborną  łaciną  przez  siebie  napisany,  i  zaraz  na  trzy 
języki,  polski,  węgierski  i  niemiecki,  dla  zrozumienia 
żołnierzy  swych  co  się  z  tych  trzech  narodów  składali, 
wytłumaczony  **). 

miadsiot,  sądowe  miasto   leły  na  wzgórku  obla- 
nym wodami  nader  pięknego  jeziora  zwanego  ilfia^A*0, 


*)  Lud  w  okolicy  Świra,  x  ruska  jiił  mówiący,  przekonany  ie 
silachta  x  okolicy  Świrskiej.  równie  pocbodii  od  ksiąiąt,  jak  ci 
którzy  dziedzicami  dworu  byli,  iartując  z  ich  ubóztwa  obok  mitry 
kaiąięcej,  ułoiył  dwu-wiersz  uszczypliwy:  »Szumi  Dąbrowa, — 
Jedzieć  Kniaź  po  drowa! 

**)  Edictum  Regium  Sulrense  ad  milites.  ob.  Pistoryu$»a 
Polon.  Histon  Gorpus.  T.  UL  p.  118. 
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o  mil  18  od  Wiloa,  a  20  od  MMska.  Wazki  ssiak  ziemi 
przedziela  je  od  Innego  jeziora  zwanego  Nmroc%  około 
mil  7  w  obwodzie  mającego ,  które  jest  największym 
jeziorem  w  Litwie.  Andrzej  Sakowicz  kasztelan  trocki 
fandowat  tu  koielót  farny  okoto  r.  1454 ,  pod  tytułem 
8.  Stanisława.  W  Hm  mieście  dla  nader  wielkiej  roz- 
ciągłości  powiatu  oszmiańskiego  odbywały' sif  przez 
długi  przeciąg  czasu,  sądy  grodzkie  a  nawet  i  ziemskie, 
ale  w  r*  1775  przez  konstytocyą  sejmową  zostały  prze- 
niesione do  Postaw.  Starostwo  Miadziolskie  opłacało 
w  ro.  1782  kwarty  złp.  2,000. — Na  przeciwnym  brze- 
gu jeziora  Miastra  Iciy  Stary  Miad%ioi^  miasteczko 
dziedziczne  niegdyś  Koszczyców;  z  tych  jeden,  Antoni 
Starosta  Zarzecki,  osadził  fu  Karmelitów  bosych  roku 
1754  kwietnia  24,  wymurowiiwszy  dla  nich  klasztor 
zkojciołem  konsekrowanym  t.r.  wd.  15  sierpnia,  oraz 
Kalwaryą.  Relikwie  i.  Justyna  przywiezione  tu  z  Rzy- 
mu przez  fundatora,  sprowadzają  do  tego  kościoła 
mnóstwo  pobożnego  ludu.  Znajdują  się  w  nim  portrety 
i  groby  Koszczyców.  Tu  jest  właśnie  parafia  Staromia- 
dziolska.  Trzecie  jezioro  Miad%ioi  zwane  i  o  pół  mili 
od  miasta  Miadzioła  lezące,  ma  wyspę  na  której  są  śla- 
dy zamku,  podobno  Radziwiłłów  skiego.  Prócz  tych 
dwóch  miejsc  jedne  nazwisko  noszących,  jest  jeszcze 
yawy 3liadzioły  później  Robylnikiem  nazwany,  o  kilka 
mil  od  tamtych  odległy,  dawne  dziedzictwo  ksiąiątSwir- 
skich.  Cii  ksiąłęta  w  liczbie  siedmiu,  między  kteremi 
był  Andrzej  Pietkowicz  kanonik  wileński,  potviierdza- 
jąc  r.  1463  fondacyą  przodków  swoich,  kościoła  paraf- 
8.  Andrzeja,  nowe  mu  nadania  poczynili  w  ziemi  oko- 
licznej i  dziesięcinach,  do  czego  nawet  częśó  miasteczka 
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i$imU.  Wroka  1533  Wojciech  i  Andrzej  książęta  Swir- 
sey  sprsediili  dobra  te  (28  maja  Indykta  6)  za  400  kop 
crossy  lit.  Olbrycbtowi  Marcinowiczowi  Gaatoldowi 
Grefbwi  z  Blarowanych  Geranojii  (Metr.  Lit.  Ks.  I  lit 
V.  n.  o.  u  )• 

ŹEodsisikl  małe  miasteczko  parafialne,  nad  brze* 
giem  Wilii  w  pięknem  położeniu,  nabyte  w  r.  1523  od 
Podbipiftów  przez  Jana  Zabrzezińskiego  marszałka 
W.  LiŁ  Wdę.  Nowogrodzkiego,  syna  owego  Jana  Za* 
brsesiAakiego,  którego  Gliński  zabił.  Późniejszy  dzie- 
dzic Krzysztof  Komar  wymurowawszy  tu  kościół  i. 
Trójcy,  fundował  w  r.  1612  grudnia  20  plebanią  i 
szkóihf ;  Jezuici  zaś  posiadłszy  z  czasem  tf  maj^tnośó,' 
wymurowali  tu  nad  Wilią  wielki  klasztor. 

ŁyntapY  ni^I^  miasteczko  z  kościołem  parafialnym 
drewnianym  fundowanym  r.  1459  przez  Andrzeja  Dow* 
gcrdowicza  Wdf  wileńskiego,  a  później  odbudowanym 
r.  1700  od  Jana  Władysława  Brzostowskiego  kasztela- 
na trockiego.  W  17  wieku  mieli  tu  kalwini  zbór  przez 
czas  aiejakiś. 

S^ftoaolaay,  miasto  drewniane  (dziś  główne  po- 
wiatu zawilejskiego,  czyli  swienciańskiego),  zdaje  sif 
byó  dawną  osadą  litewską  bodaj  nawet  od  Krzyżaków 
joiznaną.  W  16  wieku  kiedy  je  Gastoldowie  trzymali, 
wielkie  puszcze  zalegały  okolice  Swiencian.  Witold 
fandował  kościół  paraf  z  drzewa,  który  odbudowany 
w  r.  1638  konsekrował  Abraham  Wojtia  biskup  wileń- 
ski pod  wezwaniem  W  W.  Świętych.  Zygmunt  III  po- 
twierdził fundusz  ziemny  dla  tego  probostwa. 

DangielissU  (od  wyrazów  litewskich  Dong gilis, 
eo  snaczy  bardzo  głęboki),     miasteczko  drewniane  i  sta* 


rostwo  2iiac2fie|  o  4  mile  od  Swienciati  a  16od  Wilaa^ 
odwieczaa  wtai$iio!^cGa!«ttilddw<  Wojciech  G^nlald  Wda 
wileński  kanclerz  W.  Lit  przertiósł  Łii  z  Sieniszek  ko- 
ściół fundowatiy  przez  Barbarę  Narlitttowiczową  ra- 
ku 151 1^  I  załuzjfł  parafią  roku  1526,  zostawiwszy 
w  Sieniawkach  kaplicę.  Królowa  Birbara  Radziwiłłów 
WQa  >vdowa  po  Staui^tawie  Gastoldzie  i  właścicielka 
tych  dóbr,  zapinała  je  umierając  mciowi  swemu  Zyg- 
muntowi Augustowi.  Tym  sposobem  Daugieliszkt  stały 
gic  atamstwem.  Znajdowały  się  w  kościele  Daugieli- 
skioi  groby  tej  sławnej  rodziny.  Kanclerz  Lit.  Plater 
ostaUi  poaaesjsor  emfiteu tyczny  tego  starostwa,  kaza* 
wszy  zdjąć  z  palca  jednego  z  Gasttildów  pierlcieit  for- 
my piramidalnej  zakiińczuny  dyamentem^  oddat  go  ja- 
ku zabytek  iłtaroiytności  królowi  Stanisławowi  Augu* 
itowi.  Mieszkańcy  miejscowi  utrzymują  ie  to  miastecz- 
ko było  niegdyś  daleko  wickszem  tak  dalece,  ie  się 
W  nim  znajdowało  ze  40  gorzelni  i  browarów* 

Postawry^  nad  rzeką  Miadziołką,  miasto  sądowe 
[dziś  w  powiecie  dziśiiień^kim)  od  Wilna  o  mil  IS  poło- 
ione,  w  którem  odbywają  aię  aądy  kadencyami  z  Osz- 
mianą^  dla  wielkiej  rozległości  powiatu  oszmiańskiegu, 
przeniesione  tu  na  mocy  kunst.  r.  1775  z  Miadziola. 
Jest  to  dziedzictwo  możnej  niegdyś  rodziny  Deszpotow 
Zeno wieżowa  z  których  Jan  Zeuowicz  fundował  tu  ro* 
ku  1522  kościół  drewniany  parafialny,  odbudowany 
przez  jego  potomków  wr*1760<  Postawy  były  waznem 
stattowiskiem  wojenne'ai,  gdzie  się  artyllerya  polska 
zbierała,  wtenczas  kiedy  Stefan  Batory  idąc  pod  Połock 
przeciw  Iwanowi  Watiilewiczowi  w  r.  I5S1|  całe  woj-* 
ako  przez  te  okolice  do  Dzistiy  prowadził.    Tui  przy 
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"mkSeh  Stanisław  Biegański  sekretari  krdilewski  s  ieną 
kmmą^  fattdowali  r.  1040  Franciszkanów  klasitorsko- 
jciołeni.  Od  czasu  reformy  akademii'  wileńskiej  '  po 
■padku  Jezuitów,  to  jest  od  r.  1780,  utworzono  szkołę 
tak  swaną  podwydziałową  W  Postawach,  która  do  rzą- 
do  askoły  głównej  wileńskiej  naleieó  zaczęła.  W  drn* 
giej  połowie  18  wieku  wielka  majętnoió  ta  stała  się 
własnością  jednego  z  najznakomitszych  męłów  publi- 
csnych  w  kraju,  Antoniego  Tyzenbauza  podskarbiego 
nadwor.  lit.  Pamiętny  ten  minister  i  prawdziwie  poste, 
powy  człowiek,  zaprowadziwszy  ulepszone  gospodar- 
stwo i  ożywiwszy  przemysł  w  Litwie,  i  tu  zostawił 
siady  swoich  chwalebnych  usiłowań.  Za  niego  Postawy 
z  nędznej  drewnianej  osady,  zamieniły  się  w  piękne 
murowane  miasteczko.  On  tu  porządnemi  domami  za* 
murował  rynek  w  kwadrat,  wzniósł  wielki  czworokąt 
tny  patae,  domy  sądowy  i  szkolny^  pomurował  młyny, 
satoiył  fabryki  papieru  i  wyrobów  płóciennych'^}. — 
W  jednym  z  folwarków  do  tych  dóbr  należących  jest 
wat  s  jednego  boku  otwarty  i  do  jeziora  przypierający, 
który  musiał  byó  koszem  tatarskim  niegdyś,  bo  upra- 
wiając ogrody  wśród  niego  znajdujące  się,  wyorano 
ras  garnek  monet  kuficznych  bagdadzkich  srebrnych. 

DlIilitOIlHoase  mała  mieścina  na  trakcie  z  Wilna  do 
Połocka  (dziś  w  powiecie  wilejskim).  Kościół  parafialny 


*)  Teras  kiedy  to  piszemy,  w  pałacu  Postawskim  znajduje  fic 
szacowny  zbiór  zoologiczny  i  piękna  galerya  obrazów^  utwonons 
staraniem  uczonego  naturalisty  hr.  Konstantego  Tyzenbauza,  który 
wainóm  swojóm  dziełem  pod  tytułem:  ornitologiay  zaszczytne  miej* 
sce  zajął  w  literaturze  polskiej. 
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ilrewiittny  ftindAef  i  Jana  Df  mltrowtcift  na  WoIkotacigH 
Dolmala  Iśajkawakiego  podkomorzego  OBZiniaiiskiege,^ 
klucziiika   wileji^kiega  r.  1624,,naDDwo   odbudtiwatij 
wr.  1690  i  furiduszetii  opatrzony^  przez  Elibietc  zlsajnS 
kow^kich  Białłozorową  charązynę  lit — Tu  w  wielkiEii 
olUrzu  jest  obraz  Panny  Maryi  Czę^Łuchowskic^j  w  sr 
brzysŁą  sukienka  obleczony.  Taz  Białlozorawa  wspó 
nie  z  mężem  swym  Krzysztofem  SUrosŁą  IJpitskiiti  r 
ku  1GS3  czerwca    13,  załoźjła  i  bogato  nadaia  Dom 
nikanow^    którzy    mają  tu   wielki   murowany  klasztoi 
1  takimie  kościołem.  Duniłowieze  niegdyś  dziedzictwo 
kt^iąiąt  Hultfzaii^kich,  nalegały  <ło  liczby  tych  dóbr,  ktere 
Paweł  kdiąie  Hotflzaiiski  biiikup  wilciiski^  tettamentem 
r*  1551  zapif^at  Zygmuntowi  Augustowi.  ^.fl 

DolhidOW,  miasteczko  drewniane  niedaleko  Wili^H 
a  nawet  blisko  jej  :r.ródeł,  niegdyś  dziedzictwo  książąt 
Druckich  Sokoliitski^h  (dziś  w  powiecie  wilejskim)  9 
mil  13  od  Mińska^  a  o  4  od  Wilejki  odległe,  przy  dro- 
dze pocztowej  1  Miiiska  do  Dzisny^  licznemi  targami  i 
jarmarkami  dawniej  słynne^  leiy  na  granicy  wojewoda* 
twa  mińskiego,  Karol  i  Ewa  Druccy  Sokolińscy  fundo- 
wali w  niem  kościół  paraf,  katolicki  z  drzewa  r,  1704. 
Tu  podług  miejscowych  podań  zaszła  potyczka  za  Jana 
Kazimierza  między  Litwą  a  oddziałem  ruskim  w  roku 
1661;  ślady  jej  pozostały  dotąd  w  okopach  nad  rzeką 
Serweczem  wznoszących  się. 

ŁnozaJ  maasteczki:i  dziedziczne  Ogińskich  blisko 
od  Postaw  na  trakcie  połockim.  Jezuici  fundowani  tu 
r.  1766  od  Elibiety  z  Ogińskich  księżny  Puzyniny  (lej 
lamej  która  !«ic  znakomitym  darem  przyczyniła  do  za- 
łożenia obserwatoryum  wileńskiego),  mieli  piękny  idu^ 
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ij  kościiM  murowany  pod  tytolein  i.  Tadeusza  Apo- 
tttiMf  kti^ry  po  ich  kassacie  stał  się  parafialnym. 

łase  mniejsze  miasteczka  w  powiecie  oszmiańtkim  są: 
SmnDiM9%ki  z  kościołem  uposażonym  w  r.  1603  przez 
BokdUiia  Korysnę,  kt<$re  to  dobra  dziedzic  ich  Hilary 
Potobióaki  marszałek  W.  Ks.  Lit.  r.  1678  Jezuitom  wi- 
Irśakim  darował;  NarwiUs%ki  z  murowanym  gotyckim 
Uantorem  Franciszkanów  fundowanym  17  paździeroi* 
kar.  1617  przez  Dorotę  z  Zenowiczów  Szorcowę,  na 
wyiiioałej  górze  lasem  porosłej,  w  prześlicznym  poło- 
ieain;  Biemea  z  klasztorem  Bernardynów  fundowanym 
r.  1700  przez  Michała  Kociełła  podskarbiego  W.  Lii; 
Tabo9y99My  ojczyzna  i  dziedzictwo  Wojciecha  Tabora 
biakopa  wileńskiego,  nad  rzeką  Mereczem   w  pięknóm 
poloieniu,  z  klasztorem  drewnianym  Karmelitów  trze- 
Wicakowych  fandow.  przy  kościele  paraf,  przez  Michała 
Waiyukiego  pisarza  W.  Lit.  późniejszego  dziedzica; 
H^roMkiy   wieś  z  kaplicą  na   górze,  do  dóbr  Bołtup 
Baleiąea,    od 'znanego  badacza  starożytności  Choda- 
kowskiego (Czarnockiego)  za  starożytne  grodzisko  po- 
czytana (obecnie  pamiętna  grobem  Jędrzeja  Śniadec- 
kiego,  który  tu  spoczywa    pod  pięknym   z  marmuru 
kararyjskiego  pomnikiem);  Dziewienis%kij  starostwo; 
Wąfitom  z  kościołem  uposażonym  r.  1491  przez  Stefa- 
na Radziwiłła;   Żuprany  starodawna  majętnośó  Ra- 
dsiwiłłów  z  wielkiemi  i  pięknemi   lasami,    gdzie    był 
xbór  kalwiński  w  17  wieku  i  trwał  jeszcze  w  początku 
panowania   Stanisława  Augusta.   Tu  kalwini  litewscy 
aie  ras  synody  swoje  odbywali.  Zuprany  podczas  kon- 
federacyi   tarnogrodzkiej    spalone    zostały;     Wilefka 
(dsia   powiatowe)    starostwo    płacące   w  rokn  1782 
Tom  lU.  32 
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kwarty  stotych  pok.  1955;  Marhaw  o  mil  9  od  Oss* 
■liany,  starostwo  w  żyznych  gruntach  płacące  w  roku 
1782  kwarty  ałp.  3161;  Zabnei  gniazdo  imienia  Za* 
brzezińskich ,  z  których  Jan  Wda  trocki  zginął  zdra  • 
dziecko  z  ręki  Glińskiego ;   Wah^yn  ojczyste  ksiąiąt 
tego  imienia,  juł  wygasłych,   gdzie  Józef  Bogusław 
Słuszka  późniejszy  dziedzic  fundował  r.  1681  Bernar* 
dynów  (dziś  Tyszkiewiczów);  Kamąfe  z  kościołem  mu- 
rowanym fundacyi  r.  1606  Jana  Rudominy  Dusiatskie- 
go,   Wojskiego   brasławs.    (obecnie  Sulistrowskicb); 
Hodudszkif  wielka  majętność  niegdyś  Kisakda^,  z  któ- 
rych Stanisław  wprzód  kanonik  wileński,  a  potom  bi- 
skup wileński  r.  1608  ufundowawszy  tu  kościół  paraf, 
oddał  te  dobra   na  wiecznośó   kapitule  wileńskiej  *); 
Grauiij/9%ki  wieś  kościelna  w  pięknem  położeniu  mię- 
dzy łąkami  (Grauias  po  litewsku  znaczy  piękny)  zało- 
łona  podług  powieści  Stryj kowskiego  przez  Grauię 
jednego  ze  trzech  wodzów  ksiąięcia  litews.  Erdaiwttła; 
i  t.  d.-^Powiat  oszmiański  zasiany  jest  praviie  mnóstwem 
mogit  starożytnych  czyli  kurhanów,  zwłaszcza  koło  01- 
szan  i  Borun.  Między  niemi  jest  wiele  grodzisk  (Horo- 
dyszcz)  litewskich  lub  aławiańskicb,  o  którydi  nawet 
tradycya  jui  zaginęła. 'Największe  z  nich,  są:  góra  sy- 
pana przy  drodze  z  Olszan  do  Borun  o  ówieró  mili  Qd 
piórwszych,  ze  śladem  studni  na  szczycie^  do  30  łokci 
wysoka,  którą  lud  Uorodyszczem  i  Chwałą  Boią  na* 
sywa;  góra  warowna  pod  wsią  Montuciszkami  natrak- 


*)  Czcigodny  biskup  teraźniejszy  wileAslti  ks.  Cywiński  będąc 
jesiczs  ofricjałem  i  dsiekanem  kapituły  wileńskiej,  wymurował 
•woim  kosztem  w  Hoduoiszkacb  piękny  kościół. 
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cie  m  Oszmicny  do  Krewa^  w  obwodzie  560  krokiew 
■ająca,  na  10  sąini  wyniosta,  z  przekopem  na  około, 
Snamcem  od  gmina  zwana  i  wodą  niegdyś  oblana  rzecz* 
ki  Ponarki,  z  odwięcznemi  drzewami;  góra  zwana 
iygiańsha  przy  drodze  z  Oiszan  do  Grauiyszek,  nie. 
daleko  rzeki  Łostajki ,  takie  poczytana  u  mieizkańców 
zaHorodygzcze,  gdzie  wykopywano  dawniej  blaszki 
jakiea,  rnrki  szklanne  i  stare  pieniądze  i  ł.  p.  *)•  Język 
litewski  między  ludem  wiejskim  trwa  dotąd  w  po- 
wiecie oszmiańskim:  naprzód  ku  granicy  powiatu  lidz- 
kiegOy  w  Dziewleniszkach,  Narwiliszka^b  i  Surwilisz- 
kaeh ,  w  Łipniszkaeh ,  Oieranoilach  i  w  okolicznych 
włościach;  od  wileńskiego  powiatu,  w  Graułyszkach^ 
Wialbutowie,  Klewicy,  a  z  drogiej  sti*ony  w  parafii 
Sobkiej  około  Jakientan;  od  granicy  powiatu  nowo- 
grMzkiego,  w  Baksztach  starostwie,  w  parafii  Trąb* 
skiej  oholo  Tokarzyszek ,  w  całej  parafii  Iwiejiklej 
(lwic).  Jadąc  z  Oszmiany  traktem  olszaiSskim  do  Wi-* 
szalowa,  nie  ma  mowy  litewskiej;  dopióro  się  zaczyna 
w  Isiasdanach.  Są  tam  wiród  mowy  ruskiej,  Wioski  po 
liteWflka  mówiące,  znajduje  się  nawet  W  okolicach  ta- 
macanych  starostwo  zwane  Łotewskie.  Równieś  mówią 
po  litewsku  w  tej  częćci  powiatu  dawnego  ossmiańskie- 
go,  która  obecnie  składa  powiat  zawilejski,  jak  np, 
około  Swiencian,  w  Dangieliszkach,  i  ł,  d. 


*)  Winienem  wdiięczność  panu  R.  ZienkowicióWi  ta  dostar- 
eienio  mi  wielu  wiadomośei  tyctąeych  się  powiatu  ostmiańskiego, 
o  tych  zwłaizesa  miejscach  w  których  sam  nie  byłem. 
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„T.i..,:  POWIAT   ŁIDZKI. 


Łldlh,  miasto  naczetae  powialu  osd  małą  rieką  Li- 
dzieją,  pod  53^  59' 45^'  tzerok.  północ,  i  44^4'  dłu* 
gości,  połoione ,  o  mil  12  od  Wiloa  na  trąbcie  poczto** 
wyiti  z  tego  ftiiasŁa  do  Grodna.  Jest  to  jedna  2  bardzo 
dawnych  osad  litewskich  ,  co  i  samo  nazwisko  (Łida^ 
ir%ebiei/  czysto  litewskie  pokazuje.  Chociaż  zamek  tu- 
tejizy  ma  byc  wymorowaoy  podług  twierdzenia  Strjj- 
kowskiego,  od  Geriemina  około  r.  1323,  wnosiY  jednak 
można  ie  daleko  przedtem  miejsce  to  obronnem  byc 
niusiało  i  warownię  drewnianą  miało,  jako  na  granicy 
właściwej  Litwy  i  Rusi  litewskiej  leiące.  Po  śmierci 
Gedemina  kiedy  kraj  na  zasadach  feudalnych  urządzo* 
ny,  podzielił  się  na  części  pod  zwierzchnością  Wielkiego 
Hsiąięcia:  Lida  stała  się  głównym  grodem  księztwa 
UdzkiegOi.  Posiadał  je  naprzód  sam  Ołgerd,  potćm  Ja* 
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gietto  syn  jego  (r.  1381)  ksiąie  na  Witebsko,  Krewię  i 
Lidsie,  nakoniee  Witowd.  Jaft  wr.  1366Fr«neisiksnie 
prsjbjli  s  Polski   do  tego  miejsca  opowiadać  wiart 
Ckr]fstusa,  a  liczba  ich  urosła  w  r.  1376  do  dsiewifcia 
■ussjonarsy,  którzy  mieli  s  sobą  przynieść  z  Wizny 
obraz  Bogarodzicy,  dotąd  laskami  słynący.  Ale  dopie- 
ro wr.  1397  mnisi  ci  stale  tu  osiedli  aa  staraniem  An« 
drseją  pierwszego   biskupa  wileńskiego.   Kościół  saś 
odnowiony  w  r.  14 li,  konsekrowano  pod  tytułem  N. 
Maryi  Panny,  W  W.  świf  tych  i  ś.  Krsyia.  Około  roku 
1460  utworzyło  się  zamiast  tej  missyi  Franciszkańskiej 
probostwo,  w  któróm  dopióro  wymurował  kościół  ro- 
ku 1747,  proboszcz  Michfił  Zicnko w icz  biskup  wileń- 
ski, przeniósłszy  go  na  inne  miejsce  z  podzamcza.    Dla 
wyznania  wschodniego  poświęcono  cerkiew  w  Lidait 
r.  1533.  Takie  są  początki  wprowadzonego  chrześciań* 
stwa  w  tóm  miejscu;  dzieje  zaś  polityczne  Łidy  i  hi- 
storya  jej  swobód  miejskich  dosyó  szczegółów  zawiera, 
cały  krig  obchodzących.  W  Lidzie  r.  1387  we  wtorek 
po  Ł  Wicie   (15  czerwca)   Skirgajłło  ksiąłe  trocki  i 
połocki    złołył   akt  hołdu  Jsgielle  z  tego   ostatniego 
ksi^ztwa.  Roku  1392  w  styczniu  Krzyiacy  między  któ« 
remi  wielu  rycerzy  angielskich  sif  znajdowało,  razem 
z  Witowdem  poróżnionym  z  Jagiełłą,  zrobili  wyprawf 
na  Łidf^  i  podszedłszy  z  łatwością  przez  zamarzłe  błota 
zapalili  podzamcze*  Ksiąłe  Kory  but  trzymając  wówczas 
ttrai  zamku,  z  Siewierzan  złołoną,  pomimo  silnych 
jego  warowni,  bronie  się  nie  chciał,  i  opuściwszy  twier- 
dzf,  wszystkie  składy  broni  i  potrzeb  wojennych,  na 
łnp  Niemcom  zostawił  *).  Podobny  najazd  na  Lidę  po* 
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wt^nyli  Krsyiaey  t.  1394,  prty  ktjry^h  ciiAjdowali 
sif  hrabia  Łeiniogen  z  Niemiec  i  hrabia  Bedford  s  An- 
glii, rówoiei  w  simie,  ale^znalaztssy  zamek  mocno  ob-> 
•adtony  a  miasto  spalone ,  cofnęli  się  stąd  raptownie 
nie  mu  nie  zrobiwszy.  Po  objęcia  rządów  Litwy  przez 
Witowda,  zamek  lidzki  jeden  z  Majobszerniej szych 
w  ealtfm  państwie,  którego  dzierżawcą  byt  za  Olgerda 
jeszcze,  nlabieniee  jego  a  później  szwagier  Jagiełły,- 
Wojdylło,  sUł  się  w  r.  1397  przytułkiem  Tachtamy- 
aaa  Hana  Tatarów  zawołłańskich,  wygnanego  z  ordy. 
Najechać  miał  Łidę  wr.  1406  dnia  5  sierpnia,  Jerzy 
Swiatosławowicz  ksiąłe  smoleński  ze  zbrojną  groma- 
dą''),  zapewne  dla  odzyskania  iony  swojej  trzymanej 
wsiewali  na  zamku;  miasto  zrabował  i  spalił,  ale  do 
ikn  prółno  szturmował,  bo  starosta  nieobecny  wó w - 
przypadł  z  oddziałem  w  porę  i  napastników  odpę- 
diił.  Miejsce  to  uswietnionóm  zostało  w  r.  1422  w  lu- 
tym pobytem  króla  Władysława  Jagiełły,  który  po 
flnbie  swym  z  Zofią  księlnicską  kijowską  w  Nowo- 
gródku, jechał  tn  z  nią.  i  z  Witowdem,  oraz  Rcznym 
dworem.  IZjecbał  teł  w  on  czas  Antoni  Zeno  Nuncynsz 
Marcina  Y  papicła,  przysłany  do  Polski  dla  wybadania 
iwindków  w  spranie  jej  z  zakonem  krzyiackim,  i  spra- 
wdzenia ich  przywilejów.  Roku  1434  Swidrygajlło 
wichrzący  Litwę  spalił  miasto,  sam  tyikd  kościół  oca- 
lał. Zamek  pomimo  wszystkich  klęsk  nienaruszony,  stał 
się  snieszkaańem  Uadśy-Gereja  ksiąięeia  tatarskiego 
wychodźca  z  ordy^  który  tn  przez  lat  kilka  przebywał 
otrzymawszy  od  Kazimierza  Wr  Ks.  Łit.  dzieriawę  lidz« 


«)  Nwrimttyl.  Y.dodaŁ  1. 


ką»  ał  do  r.  1443,  kiedy  go  TaUrowie  perakopsey  na 
baoa  do  siebie  wezwali.  Za  Alexandra  powstał  o  to 
starostwo  aa  wzięty  spór  w  r.  1505  między  Illimczem 
Krzysztofem,  a  niejakim  Drozdem,  któremu  król  przez 
zabiegi  Glińskiego  oddaliwszy  lUinicza  oddal  dzierżawę* 
To  się  przyczyniło  potem  do  zabójstwa  Zabrzezińskia- 
go,  który  się  ujął  za  lllinicza,  a  tym  sposolem  scią^ 
gnał  na  siebie  zemstę  wszechwładnego  Glińskiego.  Ro« 
ku  1306  król  Alexander  nakazawszy  pospolite  ruszenie 
przeciw  Tatarom  najeżdżającym  gwałtownie  Litwę, 
sam  udał  się  do  Łidy,  pomimo  ciężkiej  choroby,  na? 
mówiony  od  Glińskiego  dla  zachęcenia  szlachty  do  śpie« 
sznego  wystąpienia.  Przybywszy  w  kolebce  na  zamek 
lidzkł,  jeazcke  ciężej  zasłabł,  ostatnią  kommunią  prsy* 
jął  i  testament  kazał  napisać.  Tymczasem  mało  tu  le- 
brało  się  szlachty,  kiedy  więc  dano  znąe  ie  Tatarowia 
o  milę  już  od  Łidy  dotarli,  wyniesiono  króla  na  poły 
martwego  w  lektyce  z  zamku  między  dwoma  końmi  do 
Wilna,  w  towarzystwie  królowej  Heleny,  kanclerza 
i!iaskiego  i  niektórych  panów.  Odtąd  na  długo  miejsce 
to  zostało  spokojnem  od  nieprzyjaciół.  Sejm  r.  1611 
potwierdził  dla  miasta  dawniej  nadane  jarmarki,  koM« 
stytucya  zaś  r.  1638  dozwoliła  obywatelom  zbudować 
przy  murze  zamkowym  wewnątrz  sklep  na  chowania 
ksiąg  ziemskich  lidzkich.  Dopie>o  za  Jana  Kazimierza, 
Lida  razem  z  całym  krajem  dotkliwym  uległa  klęskom. 
W  r.  1662  tak  srogie  powietrze  zaczęło  grassowac  w  Li- 
dzie, że  sejmik  gromniczny  został  siad  przeniesiony  do 
Myta.  Na  nim  przez  uchwałę  (Łaudum)  ustanowiony 
został  sąd  szczególny  na  sądzenie  zbrodni  popełnionych 
w  czasie  zawojowania  kraju  od  nieprzyjaciół,  a(  nada- 
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Miem  wy  rakom  jego  mocy  dekretów  trybunalskich.  Sta- 
ło aię  to  sa  potwicrdienicm  królewskitfm  *)  Dla  sni- 
oscsenia  jakiemu  Lida  uległa,  sejm  r*  1676  uwolnił  ją 
od  stanowisk,  ugod  i  cięiardw,  ze  wssystkiemi  juryz- 
dykami.  Ale  podczas  powtórnego  najścia  Szwedów  pod 
Karolem  XII,  znowu  miasto  wiele  ucierpiało  i  zamek 
pned  r.  1710  spalony  został,  i  juł  się  więcej  nie  pod- 
nUsl.  Sejm  więc  r.  1717  zostawił  Lidzie  dawne  ulgi, 
ponawiając  uwolnienie  od  liyberny  i  lokacyi  wojska* 
Konstyt.  sejmowa  r.  1776  policzyła  Łidę  do  miast,  któ- 
rym prawo  magdeburskie  zostawione,  a  sejm  r.  1791 
prawem  o  miastach  zapadłóm,  przyłączył  ją  do  wydzia- 
łu wileńskiego  sądów  apellacyjnych  miejskich. —  Dwie 
fnndacye  duchowne  ozdobiły  miasto  w  późniejszych  cza- 
sach; prócz  altaryi  bowiem  która  przed  r.  1644  powsta* 
ła,  Adam  Narbutt  Wojski  łidzki  z  ioną  Elibietą  fun- 
dował tu  r.  1672  Karmelitów  trzewiczkowych,  a  Igna- 
cy Scypion  podstoli  W.  Lit.  sprowadził  do  Lidy  Pijarów, 
którzy  tu  murowane  kolie gium  i  szkołę  sałoiyli ,  na-, 
iwaną  z  czasem  podwy działową;  jakową  fundacyą  stany 
sejmowe  r.  1775  potwierdziły  **).  Starostwo  lidskie 
opłaca  kwarty  złp.  720,  i  jestgrodowóm;  czas  niejakiś 
należało  pod  tytułem  Ekonomii  lidzkiej  do  dóbr  stoło* 
wych  królewskich.  Sądy  odbywały  się  w  zamku  i  akta 
grodzkie  tam  się  przechowywały  ai  do  panowania 
Stanisława  Augusta,  pomimo  jego  spalenia,  lecz  odtąd 
zamek  ów  poszedł  w  zupełną  ruinę.  Obecnie  jednak 
stoją  jeszcze  piękne  jego  zwaliska  w  samom  mieicie. 


*)  AkU  Trjbunału  Główn.  W.  Ks.  Ł.  Księga  I. 
••)Vol.Leg,8.«63. 
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Csworogranne  cserwone  jego  mory  powainiesif  wsno* 
Bią,  widać  siady  baszt  i  prsekoptfw,  kształt  saś  jego 
zupełnie  jest  ten  sam  jak  zwalisk  zamkowych  w  Mie- 
dnikaeh  i  Krewię. 

Sjszyszki,  miasteczko  królewskie  o  mil  9  od  Wil- 
na, zalecone  wielkiemi  targami  eo  czwartek  i  jarmar- 
kami na  bydto  i  konie.  Jest  to  bardzo  dawna  osada  li* 
tewska  i  przez  Krzyżaków  nie  raz  w  ich  nrajasdach  na 
Łitwf  zwiedzana.  Podług  kronik  litewskich,  Erdziwiłł 
syn  Montwiłła,  jeden  z  ksiąiąt  litewskich  w  jedena* 
stym  wiekUf  odzyskawszy  od  ksiąiąt  ruskich  pograniczne 
powiaty  litewskie,    rozdzielił   znaczne  w    nich  zieftoie 
między  trzech  najzasłnieiiszych  Wodzów  swoich;  Z  tych 
jeden  zwany  EHms  czy    tei  Efszius^  rodem  Zmudzin 
dostał  około   r.  1070  znaczną   posiadłość  w  okolicach 
Lidy,  która  od  imienia  jego,  Ęjms%ki  czyli  Ęf9%jf9%ki 
została  nazwaną  *).  Dawniej  przed  podziałem  kraju  na 
województwa,  Ejszyszki  były  głów  nem  miejscem  po- 
wiatu tegoł  nazwania.     Podobno  ze  je  posiadał  Sude- 
mund   pan  litewski,  który    należał   do   owego  zapisu 
uczynionego   przez   Witowda  Zakonowi  krzyżackiemu 
Żmudzi  i  części  ziem  litewskich,  w  Królewcu  r.  1384. 
Zdaje  się  że  tenże  Sudemund  jako  wychodziec   i  towa- 
rzysz tułactwa  Witowda,  za  powrotem  do  wielkiego 
księztwa  Jagiełły,  musiał  stracić  tę  posiadłość,   która 
przeszła  do  skarbu  i  została  starostwem.  Kościół  para- 
fialny ma  być  fondacyi  Witowda,  pod  tytułem  Bożego 
Ciała.    Uposażył  go  w  r.  1506  król  Alexand€r,  i  drugi 


*)  Stryjkowski  str.  237.—  Bękopism  Kroaiki  Lit.  o  NarbutU 
T.  lii.  str!  239. 
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MB  doehody  pomsoły I)  a  Zygmant  I  w  r.  1522  toł  m* 
mo  uctynit,  Ejssysilii  leftały  dawniej  na  trakcie  z  Wil- 
na do  Kratkowa,  najbnrdsiej  uczętiicsanyni.  Bardzo 
blisko  tego  miasta  jest  folwark  zwany  teraz  HornóStai- 
szkif  który  niegdyś  nazywano  równiei  Ejszyszkami, 
ale  dostawszy  się  Hornostajom  przemienił  nazwisko. 
Jakoi  w  16  wieku  okoliczne  dobra  nalełaly  do  znako* 
mitej  rodziny,  teraz  wygasłej,  Hornostajów.  Dotąd  o 
milę  od  Hornostaiszek  w  znacznym  lesie,  jest  uroczy* 
sko  zwane  iiefmjf  dwór^  a  w  dokumentach  sany  dwar^ 
to  jest  z  litewska  stary  dwar^  bo  wyraz  litewski  senas 
znaczy  po  polsku  stary,  które  było  dziedzictwem  i  mie- 
szkaniem Hornostaja  podskarbiego  W.  Lit/,  za  czasów 
Zygmunta  Augusta.  Między  miastem  a  Hornostaiszka- 
mi  jest  przestrzeń  ziemi  około  2^2  niorga  zawierająca, 
wielkim  watem  i  rowem  otoczona,  która  w  dawnych 
papierach  miejscowych,  nazywana  jest  Hatod3f9%c%em  *}. 
GoJoleiliSSkl ,  zamek  o  milę  w  stronę  traktu  wi- 
leńskiego położony,  a  o  iod  Łidy.  Nonhart horodniczy 
wileński  rodem  Kurlandczyk,  dziedzic  tej  wsi,  wymu- 
rował r.  1611—12  zameczek  otoczony  przekopem  i 
wodą,  nie  wielki  wprawdzie,  tyle  jednak  obronny,  it 
się  w  nim  Szwedzi  napadnięci  za  Augusta  II,  obronili 
od  Sasów,  których  nawet  dowódca  miał  poledz.  Córka 
Nonharta  Ghreptowiczowa  dopełniając  woli  ostatniej 
ojca,  z  funduszu  jego  i  własnego  swojego,  oraz  siostry 
awojej,  fundowała  i  wymurowała  blisko  zaniku  ka- 
ściół  ewanielicki,  który  jest  uważany  za  filią  kojcioła 
wileńskiego  tegoi  wyznania.  W  nim  są  groby  Nonharta 

*)  Dlii  w  tjm  okopie  telegraf  postawiono. 
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i  dalszych  dziedziców  Gojcieniszek  protestantów,  jak 
Szrettcrów,  Puttkamerów  i  Sackenów.  Zameczek  goj- 
deniski  w  stylu  zbliżonym  do  gotyckiego  wystawiony, 
dotąd  jest  mieszkalnym, 

KmiwaUssld  wieś  kościelna  w  pobliżu  Gojcieni- 
ssek.  Jest  ta  we  dworze  dawny  murowany  kościół  aryań- 
ski  (podług  miejscowej  tradycyi),  na  którego  szczycie 
dotąd  zachowany  napis:  Benoeatum  anno  Domim  1666, 
co  zdaje  się  oznaczać  datę  odnowienia  go  z  przezna- 
czeniem dla  innego  wyznania,  po  wywołaniu  4ryanów. 
Winnóm  znowu  miejscu  na  tych  murach  widaó  napis: 
Re$taiurakim  A.  D.  1724,  i  to  oznacza  datę  przerobie- 
nia go  na  dom  mieszkalny.  Dziś  kościół  ten  jest  szpi- 
chlcrzem. 

Radoń  miasteczko  i  starostwo  o  1 1  mil  od  Wilna, 
na  tmkeie  którym  zwykle  najprościej  w  wieku  16  uda- 
wano się  z  Krakowa  do  Wilna.  Podług  lustracyi  w  ro- 
ku 1538  odbytej  było  tu  7  ulic  prócz  rynku  i  210  do- 
mów chrześciańskich ,  bo  żydom  wzbroniono  osiadać. 
Szynków  do  sprzedaży  piwa  znajdowało  się  35,  miodu 
7,  gorzałki  jeden  tylko.  O  c wierć  mili  od  miasteczka 
na  rozległej  płaszczyźnie  przy  wsi  Horodyszczu  leży 
wielki  okop,  a  chociaż  go  mieszkańcy  nazywają  szwedz- 
kim, kształt  jego  wszakże  i  nazwisko  wsi  przyległej, 
okazuje  że  jest  dawne'm  grodziskiem  przed  nniowóm. — 
Raduń  zwany  jest  od  ziemio-pisarzy  i  wędrowników  16 
wieku  Jludomt  Starostwo  Radunskie  w  r.  1782  płaci- 
ło kwarty  złp.  2,510. 

WerenoiRr  małe  miasteczko  między  Lidą  a  Wilnem, 
o  4  mile  od   niej  przy  wielkiej  drodze  wileńskiej  poło- 
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ione.  Jan  Seypio  kasztelan  siBoleński  fandował  ta  kol* 
Ifgiam  i  sskoty  pijarskie  przed  r.  1738. 

WaalllSsU  miasteczko  targowe  i  starostwo  znaczne 
opłacające  kwarty  wr.  1782  zip.  4,566.  Marcin  Domi- 
nik Lemont  czy  teł  Łimont  sfdzia  ziemski  lidzki  fun- 
dował tn  r.  1638  kościół  z  klasztorem  Dominikanów, 
których  Katarzyna  Abrahamowiczowna  Frąckiewiezowa 
pisarzowa  polna  lit,  zapisem  snmmy  10,000  złp.  r.  1662 
uposałyła.  — W  r.  1706  podczas  drogiej  wojny  szwedz* 
kiej,  stał  ta  czas  niejakiś  w  lutym  z  wojskiem  swojóm 
król  Stanisław  Leszczyński,  i  ta  się  dowiedział  o  walnem 
zwycięztwie  jenerała  szwedzkiego  Rheinschild  pod 
Wschową.  Puczem  wielka  częsc  szlachty  litewskiej  za- 
częła przyhywac  do  głównej  kwatery  w  Wasiliszkach, 
poddając  się  królowi  Stanisławowi  I.— Między  Waaiłi-« 
szkaml  a  miasteczkiem  Ostryną  leiy  wieś  S%eibakfoley 
dziedziczna  niegdyś  Alexandrowiczów  z  klasa.  Francisz- 
kanów, pamiętna  walnóm  zwycięztwem  Erdziwiłła  ksią- 
łęcia  łmudzkiego  w  r.  1242  odniesionóm  nad  Szejbakiem 
wodzem  Batego  najeżdżającym  Litwę  z  Tatarami. 

Issoaolaa  wieś  na  drodze  pocztowej  między  Lida 
a  Grodnem,  dziedzictwo  Dowojnów  znanego  w  dzie- 
jach litewskich  imienia.  Kościół  parafialny  opóźniony 
r.  1515  funduszem  ziemnym  od  Andrzeja  Dowojnowicza 
podkomorzego  W.  Ks.  Lit. 

Ssosnosyn  Litewski,  miasteczko  przy  wielkiej 
drodze  z  Wilna  do  Grodna  w  iyznych  równinach,  o 
mil  8  od  Lidy,  piękna  posiadłość  Scypionów,  którzy 
tu  Pijarów  kollegium  i  szkoły  załoiyli.  Te  później  sta- 
ły się  szkołą  pod  wydziałową.  Wr.  1 742  Teressa  z  Hlc- 
bickich  Józefowiczów  Scypionowa ,  kasztelanowa  smo- 
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leńska^  sapro wadziła  ta  sgromadieoie  Sióstr  Milosier- 
diia,  i  aspital  urządsita.  Obieteiaene  fundacje  hojoo- 
ścią  światłych  dziedziców  dostatecznie  opatrzone,  aczy- 
niły  to  miejsce  wainym  punktem  oświecenia  i  dobro- 
czynności w  kraju.  Prócz  tego  Szczuczyn  jest  miastem 
targów  óm. 

Zoladek,  miasteczko  dziedziczne  niegdyś  Sapiehów, 
niedaleko  od   Niemna,  z  klasztorem  i  kościołem  Kar* 
melitów  fundacyi   Kazimierza  i  Alfxandry   Radzimiń- 
skich Frąckiewiczów  starostów  lidzkich  w  r.  1682.   Ko* 
ściół  parafialny   tutejszy   wspominany  jest   w  aktach 
przed  rokiem  1673.  Karol  XII  ucierając  się   w  Litwie 
r.  1706  z  wojskiem  rossyjskiem  i  oddziałami  polskiemi 
trzymającemi  się  strony  Augusta  II,  miał  tu  przez  czas 
dośó  długi  od  lOlutego  t.  r.  główną  kwaterę  zimową,  i 
stał  w  klasztorze  karmelitańskim ,    wtenczas   właśnie 
kiedy  Stanisław  Leszczyński  z   drogą  kolumną  wojsk 
szwedzkich  i  krajowych  jemu  sprzyjających  zajmował 
Wasiliszki.—  Niedaleko    stąd  przy   wsi  nazywanej  od 
Sznedów  Ołłowa  o  9  mil  od  Grodna  ,  Karol  XII  uległ 
przypadkowi  który  o  mało  co  życia  go  nie  pozbawił.  Ka* 
sawszy  bowiem  stojącemu  w  niej  jenerałowi  Stenhock 
z  pułkiem  Dalekarlii    budować  most  na  Niemnie,  do* 
jełdiałi  sam  bardzo  często,  dla  zachęcenia  pracujących. 
Gdy  dnia  8  marca  udał  się  tam  w  celu  przekonania  się 
o  postępie  roboty,  po  obejrzeniu  zaczętego  mostu,  wie* 
czorem  juł  chciał  przejść  rzekę  po  słabym  lodzie,  aie* 
by  wziąsc  konia  swego  na  drugim  brzegu  zostawionego 
i  powróció  do  Żołudka.    Ale  przybywszy  do  miejsca 
gdzie  był  najgwałtowniejszy  pęd  wody,  nagle  załamał 
•ię  pod  nim  lód,  tak  łe  ai  po  szyję  zanurzył  się  w  wo* 
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diie.  Niebespieeicńttwo  było  wielkie,  poMiewai  bystrość 
rsebi  w  tem  miejscu  latwoby  go  nsieś^  Bi^^a*  Szcsf  • 
scicin  oogi  uparty  się  na  grabej  sawale  lodo,  kttfra 
jakimi  trafem  tatriymała  aif  na  dnie,  i  król  mógł  csaa 
niejakie  oprseć  sif  pf  dowi  wody.  Tymcsascm  ksiąie 
Wirtemberski,  który  juł  raz  ocalił  iycie  Karolowi  Xllt 
inajdojąe  się  i  teraz  pray  nim  rasem  s  podpułkowni- 
kiem Siegroth  i  młodym  hrabią  Wachtmeister,  rzucił  się 
z  niemi  na  lód  i  porwawszy  za  rękę  króla  który  ją  pod- 
niósł do  góry^  poty  go  utrzymywał,  mi  póki  nie  nad- 
biegli  inni  wojskowi  i  nie  wydobyli  go  a  toni  przy  naj- 
większej trudności.  Zdarzenie  to  było  jednem  z  naj- 
większych niebezpieczeństw,  w  których  się  kiedykolwiek 
Karol  XII  snajdoweł,  i  niezawodnieby  łycie  postradał, 
gdyby  lód  niedotrzymał  pod  stopami  tych  co  go  ratown* 
li.  Jenerał  Stenbock  widząjc  króla  zupełnie  przemoczo- 
nego i  przeziębłego,  błagał  go  ieby  na  noc  we  wsi  po- 
został; ale  iadne  przełoicnia  nic  nie  pomogły.  Odpo- 
wiedziawszy na  prośby,  ie  „to  nic  nie  znaczy^^  wsiadł 
na  konia  w  tym  samym  mundurze  i  butach,  z  których 
się  woda  strumieniem  sączyła,  i  pojechał  napowrótdo 
Zołudka.  Ale.  nie  był  to  jeszcze  koniec  niepomyślności 
dnia  tego  fatalne  go,  bo  zaledwo  Karol  rusaył  z  miejsca, 
kon  jego  ^potkawszy  wśród  zapadającego  zmroku  wóz 
z  belkami  do  mostu  jadący,  uderzył  się  gwałtownie 
i  upadł  z  jeźdzcem  pod  koła,  tak  it  gdyby  krzykiem 
nie  zdołano  wstrzymać  woźuiców,  król  mógłby  i  tuzgi* 
nąó.  Wszakłe  pomimo  tych  dwóch  tak  niebezpiecznych 
przypadków,  skończyło  się  na  te'm  tylko,  ie  Karpi  XII 
wbrew  swojemu  zwyczajowi,  cały  dzień  nazajutrz  nie 
wychodaił  a  mieszkania  w  Źiotudkn  i  dawał  poałnehanit 


iepotowanym  miasta  Włloa. — ŻołodekpMeiiedłsesi* 
ant  na  wtaanoić  Tyzenhaoiow^  którzy  dwćr  swtfj 
oidobili  pięknym  ogrodem.  W  kościele  tatejssym  spo- 
csywają  swioki  sławnego  męła  i  jednego  a  najwięk- 
ssycb  ministrów  krajowych,  Antoniego  Tyzenhania 
podskarbiego  litewskiego. 

Blelioa  miasteczko  o  3  mile  od  Łidy  na  prawym 
brzegu  Niemna,  przy  ujicin  Mołezatki  I  Niemenka;  da* 
wniej  starostwo  z  zamkiem  należącym  do  bardzo  da^ 
wnyeh  w  Litwie.  Zygmnnt  Angust  oieniwszy  sif  z  Bar* 
barą  Radziwiłłówną,  darował  je  Mikołajowi  Radzi* 
wiłłowi  Rademo,  który  około  r.  15S3  kościół  tu  wy« 
znania  helweckiego  załoiył,  czyli  raczej  kościół  para* 
lialny  mu  oddał.  W  17  wieku  bywały  tu  częste  synody 
kalwinów,  którzy  dotąd  zbór  ten  zachowali.  Przy  koiii* 
CU  tegoł  wieku  Jan  Sapieha  Wda  wileński  fundował 
w  Bielicy  Dominikanów. 

Oprócz  wyżej  opisanych  miejsc  znajdują  się  w  tym 
powiecie :  Ostryna  małe  miasteczko  targowe  i  staro- 
stwo; Raianka  miasteczko  dziedziczne  Paców;  Myto 
wieó  nad  Dzitwą  tychże  maj^tnoćc,  gdzie  Władysław 
Jagiełło  jadąc  w  czerwcu  r.  1415  z  Podola  do  Litwy, 
przybył  tu  z  Kobrynia  i  czas  niejakiś  spocząwszy,  poje* 
cbal  do  Wołkowyska,  i  gdzie  sią  w  r.  1662  dla  zni* 
szczenią  Łidy  sejmiki  odbywały;  Żyrmuny  do  Radzi* 
wiłłów  należące,  z  kościołem  pięknym  choó  drewnianym 
fnndacyi  jednego  z  Radziwiłłów  i  żony  jego  z  domu 
Pociejowny,  w  18  wieku;  Biemakanie  z  kościołem  fun- 
dowanym r.  1634  przez  Czaplińskiego. 

Powiat  lidzki  zajmuje  płaszczyznę  nie  Atającą  ża^ 
dnyeh  prawie  wzgórków  większych^  dosyó  leśną  i  w  p»> 
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stwiska  obfitą ,  a  licioemi  stnmieDlaiiii  oprócs  Niemna 
przeriniftą ,  między  któremi  snaciniejsze  są  rzeki: 
Solcza,  Dzitwa,  Kotra,  Żyłma,  Pielaea,  Tarya,  Ra- 
dańka,  Niceiecza,  Mołczadźy  Niemenek.—  Językiem  li- 
tewskim mówią  jeszcze  po  rzekę  Dzitwę,  w  Żyrmanacb, 
Bieniakoniach  i  Boleienikach,  około  Ejazyzzek  i  oawet 
la  Łidą  do  Niemna.  Wzzakłe  i  za  tą  rzeką,  j^dąc  ku 
Zdzięciolowi  w  ztonimakie,  znajdują  się  dwie  wsi  po- 
śród Rusinów  po  litewsko  mówiące.  Są  to  zapewne  osa- 
dy przez  wychodźców  pruskich,  podczas  wojen  krsyiac- 
kich  założone. 

POWIAT  WIŁKOMIERSKL 

Zajmuje  główną  i  najpiękniejszą  prawie  ezęśc  wyż- 
szej Litwy;  jęsyk  też  litewski  panuje  powszechnie  mię- 
dzy ludem,  tak  ie  wiele  ,  mianowicie  kohiet,  nie  zna 
innego.  Każdy  z  właścicieli  musi  nim  mówić  dla  zro- 
zumienia swoich  kmiotków;  również  kazania  mają 
proboszczowie  po  wsiach  w  tymże  samym  języku  po 
większej  części.  Na  czele  urzędników  powiatowych  stoi 
marszałek^  chorągiew  wiłkomierska  jest  czerwona,  na 
której  z  jednej  strony  Pogoń,  z  drugiej  wyobrażenie 
j. Michała.  Naczelnem  miastem  powiatu  jest: 

Wiłkomiera  Filcomiria  (YHkemirs^en  u  Krzy- 
żaków) po  litewsku  Wilkamergie*)  nad  Suniętą  ntk^^ 


*)  Od  wyrazów  litewskich  Witkas  wilk,  i  merga  diiewka. 
Wilkamergie  tnacftyłoby  więc  Wilcza  dziewica.  Mylnie  Narbutt 
(T.  III.  246)  wywodti  natwę  Wiłkomićna  od  Wilkai  (zamiast 
WUkas)  wilk  i  MirUn  umneć  po  łotewika*  albo  JlftrAi,  śmierć  po 
henilikuy  jakobr  Wiłkomien  imierć  wilków.  Po  cói  fiukać  ob- 
cych, totewikich  i  herulskich  słów,  kiedy  mamy  f  woje  litewikie. 
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yU  550 16'0/^sierokości »  •  24^  26'  O''  dtagosci  polo- 
łofty  o  II  mil  od  Wilna.  Żysae  i  wesołe  okolice  tatej- 
tie  patialy  jni  w  odległjch  czasach  zwabić  Litwinow 
do  salołeoia  tu  osady,  potołenie  zaś  górzyste  nad  wy« 
nioslym  brzegiem  pięknej  rzeki,  skłoniło  naczelników 
do  wtfliiesienia  obronnego  zamku.   Jakoi  gród  ten  na* 
leij  do  najdawniejszych  w  Litwie;  dziejopisowie  nasi 
satośenie  jego  odnoszą  do  dziesiątego  wieku  przyznając 
go  Dorszpruogowi  jednemu  z  potomków  wątpliwego 
Palemona*  Stał  on  na  górze  dotąd  zamkową  zwanej,  a 
po  otaczających  go  wąwozach  i  wzgórkach  zaległo  mia* 
sto,    z    drewnianych   i  niekształtnych  domów  złołone. 
Stryjkowski  pisze,  Łe  Julian  Dorsprung  ciągnąc  z  In- 
dem swoim  nad  rzeką  Świętą  znalazł  tu  piękny  kopiee 
(wzgórek),  na  którym  ofiary  bogom  uczyniwszy  zamek 
jeden  wyiszy   tu  zbudował,  a   drugi   pod  wzgórkiem 
niśszy.  Wiłkomierz  od  13  wieku  zaczął  podlegaó  gro* 
inym  i  częstym  napadom  rycerzy   mieczowych   inflant* 
akich;  tędy  ich  wyprawy  szły  na  burzenie  pogańskiej 
Litwy  i  tu  nie  raz  rozbijały  się  o  męztwo  Litwinów. 
Sam  wszakie  zamek  nie  miał  nigdy  takiego  znaczenia, 
jak  inne  w  tym  kraju,  i  nigdy  nie  był  warownią  pier- 
wszego rzędu.    Dla  tego  tei  podczas  kłótni  Witowda 
s  Jagiełłą  w  r.  1391,  gdy  wojska  krzyżackie  nic  pod 
Wilnem  dokazac  nie  mogły,  Wiłkomierz  łacno  przez 
oddział  wysłany  od  W.  Mistrza  Konrada  Wallenroda 
zdobyty  i  spalony,  załoga  wyciętą  została*  Przywodził 
tej  wyprawie  sam  Witowd  z  marszałkiem  zakonu.   Ale 
roku  1435,    pamiętny   wypadek  uwiecznił  to  miejsce 
w  dziejach  Litwy.    Za  panowania  Władysława  War- 
neńczyka w  Polsce,  a  za  rządów  namiestniczych  w  Ll- 
Tom  UL  34 
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twie  Zygmunta  Kejstotowicza.  Swidrygajtto  wysoty 
jeszeie  i  nich  prses  krtfU  Jagiełłę  9  cebrawsty  stron- 
ników swoich  s  Rusi  litewskiej  aderzyt  1  posiłkami 
Krzyżaków  inflantskich  na  Litwę.  Na  czele  całej  wypra- 
wy szedł  Zygniant  Korybat  synowiec  Jagiełły,  który  czas 
niejakis  na  tronie  czeskim  zasiadał,  a  podmówiony  od 
Zygmunta  cesarza,  wdał  się  niebacznie  w  tf  sprawę. 
Ale  i  W.  Ksiąie  Litewski  nie  zasypiał  obrony.  Wsparty 
ośmiotysięcznym  hufcem  jazdy  polskiej  pod  wodzą 
Jakóba  z  Kobylina,  wysłał  połączone  z  nim  wojska  li- 
tewskie [pod  naczelnictwem  syna  swego  Michała ,  na 
spotkanie  nieprzyjaciół.  Zaszła  krwawa  bitwa  pod 
Poboiskiem  w  okolicach  Wiłkomierza ,  o  której  wyiej 
powiedzieliśmy,  i  zwycięstwo  na  stronę  jego  przewaśy- 
lo  się.  Lecz  ostatnia  zguba  Niemców  i  stronnictwa  8wi- 
drygajłły,  pod  samym  Wiłkomierzem  1  wneinia  do- 
konaną została.  Klęska  mianowicie  In6antczyków  zn« 
pełną  była,  sam  W.  Mistrz  Frank  Kirkshoff  poległ  na 
placu,  a  kronikarze  ich  utrzymują  ie  kilkanaście  tysię- 
cy Niemców  tu  zginęło.  Kilku  ksiąłąt  ruskich  i  litew- 
skich straciło  iycie  w  bojo,  dwóch  synowców  Swidry- 
gajłły  pojmanych  zostało^  on  sam  tylko  z  małą  garstką 
niedobitków  zdołał  ujsó  ał  doPołocka.  Pogrom  Inflant* 
skich  Krzyżaków  był  tak  okropny  i  stanowczy  dla  nich, 
jak  pruskich  pod  Grunwaldem.  Lecz  największym  try- 
umfem dla  Zygmunta  Kejstutowicza  było  wzięcie  w  nie- 
wolę króla  Korybuta  naczelnego  wodza,  ranami  okry« 
tego,  bo  go  osobiście  nie  lubił  i  bał  się  więcej  niś  Swi- 
drygajłły,  dla  jego  talentów  wojskowych.  Kiedy  się 
Polacy  nad  losem  męinego  Korybuta  litujący,  pytali  go 
dla  czego  się  nie  ratował  ucieczką,   mogąc  uchodzió 
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spłaca:  pamiftiią  im  dał  odpowiedź..  ,)Dłagi  esas  bf- 
dąe  niiędsy  wami ,  nie  naucsjiem  się  ueiekai?/^  *)  •— 
Daejopiiowie  niektórsy  wspominają  ie  dsielny  ten  mąit 
s  roskasu  zawsi^tego  Zygmunta  w  Świętej  nece  oto- 
piosy  sostał,  ale  ten  los  spotkał  raesej  szląskiego  ryee* 
na  Roth  sa  złamanie  dawniej  danego  słowa  Rrćlowi 
Jagielle,  ie  nie  będzie  przeciw  niema  walczył.  Późniejsza 
świadectwa  okazują  że  Kory  but  umarł  z  ran,  nie  bez 
podejrzenia  ie  do  nich  W.  książę  Zygmunt  zalecił  taje- 
mnie zatrutych  maści  przyłoży^.— W  18  wieku  podczas 
konfederaryi  barskiej,  zaszła  pod  tem  miastem  potyczka 
konfederatów  z  obcemi  wojskami,  pomyślna  dla  piór* 
wszych.-*-Kościół  farny  wiłkomierski  jest  jednym  z  o« 
wyeh  siedmiu,  które  w  Litwie  sam  Władysław  Jagiełło 
wprowadzając  chrzesciaństwo  r.  1387,  założył  pod  we- 
zwaniem śś.  Piotra  i  Pawła  Apostołów.  Z  drsewa  na* 
prsód  zbudowany,  nie  prędko  bo  aż  wr.  1790  samienit 
si{  w  murowany  staraniem  jednego  se  swoich  probo« 
ssesów,  po  trzykrotoóm  swojem  spaleniu  się.  Oprócz 
pierwiastkowego  funduszu,  pomnażały  go  później  ró« 
żne  sapisy  około  r.  1583  prywatne,  a  w  r.  1579  czer- 
wca 9  nadania  Stefana  Batorego.  Fundacya  kaplicy  si^ 
ga  r.  1425,  altaryą  zaś  ś.  Anioła  Stróża  fundował  niejaki 
Władysław  Włodko  w  r.  1492.  Swobody  miejskie  da- 
tują  od  Zygmunta  I,  który  Wiłkomierzowi  prawo  ma- 
gdeburskie, zapewne  na  nowo  nadała  dwa  stałe  targi 
w  niedzielę  i  czwartek  w  mieście  naznaczył,  i  jarmark 
w  dzień  śś.  Piotra  i  Pawła  wprowadził.  Podczas  naj- 
ścia Szwedów  w  r.  1711,  zginął  oryginalny  przywilej 


*)  StrfikawMy  Gwagnin^  KofahmicM. 
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» 

WNboBkaw*^^*)  ^  ^^  dopiero  w  r.  1729  mieszczanie 
■Msifett  sattłesli.  Stanisław  August  stosojąe  się  do  no- 
wf eli  orsądseń  miejskioh  na  wielkim  sejmie  zapadłych, 
wfdał  dh  Wiłkomiersa  dyploma  renocatiams  w  dniu 
22  maja  roku  1792,  którem  potwierdzsjąc  prawo  ma- 
irdebarskie,  oswobodził  mieszczan  rolników  od  wszel* 
kich  powinności  względem  starostów  wiłkomiórskich^ 
którsy  ich  nieraz  uciskali^  place  zai  wieczyście  im  przy- 
znał. Nowy  herb  tymże  samym  dyplomatem  miastu  na* 
dany,  wyobrażał  dum  z  gruzów  po^prstający,  na  które- 
go wystawie  była  księga  rozłożona,  z  herbem  kraju  i 
napisem:  wd%ięc%nośó  wiekuista  królowie  na  lewej 
karcie,  a,  na  prawej  z  herbem  mającym  w  sobie  pięcio- 
lijciową  różę. — Do  podniesienia  bytu  miasta,  przyczy- 
niła się  ostatecznie  fundacya  kollegium  i  szkół  pijar- 
skicb.  Szlachta  zebrana  w  r.  1745  na  sejmiki,  złożyła 
znaczne  składki  na  zbudowanie  temu  zgromlidzenin  ko- 
ścioła. Jeden  z  donatar juszów  Teodor  Ghomiez  zapisał 
plac  Skopuwszczyzną  zwany,  Tomasz  Siesicki  marsza- 
łek wiłkómierski  ofiarował  12,000  złp.,  Dąbrowscy 
nadali  folwark  i  t.  p.  Powstały  więc  szkoły,  nazwane 
z  czasem  pod  wy  działo  wemi.  Wiłkomiórz  jest  miejscem 
sejmików  *  swojego  powiatu ,  oraz  sądów  ziemskich  i 
grodzkich.  Starostwo  wiłkomierskie  należy  do  grodo* 
wych  i  znacznych  (ostatnim  starostą  był  Benedykt  Mo- 
rykoni.).  Na  górze  zamkowej  w  zwaliskach  opustosza- 
łego zamku,  utrzymywano  jeszcze  irte^ć^yinidltMOf  dla 
przestępców,  lecz  teraz  nie  ma  już  najmniejszych- żla- 
dów  dawnej  warowni.— ItseAra  Święta  która  przezro- 
czystym swoim  korytem  obmywa  wzgórza,  na  których 
stoi  Wiłkomiórsy  zwana  po  litewska  od  Iddu  SzwentOy 
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wedtog  mniemania  dziś  upowszechnionego,  miatn 
wsiąść  nazwisko  od  tego,  łe  Jagiełło  w  jej  wodach  ka- 
zał mnóstwo  zgromadzonych  tu  pogan  ochrzcić.  Zdaje 
sif  jednak,  ie  to  podanie  jest  mylnym  i  od  dziejopiatfw 
naszych  później  ustalonem.  Rzeka  Swifta  biorąc  po- 
czątek w  okolicach  jeziora  Dusiackiego  w  północnej 
stronie  powiatu  wiłkomiórskiego,  nazywała  się  w  sta- 
rych dokumentach  Dusiaią  zfiłaszcza  w  początkowym 
swoim  biegu.  Lecz  cowiększaP  w  kronikach  krzyżac- 
kich, jui  w  13  wieku  napotykamy  nazwisko  tej  R%eki 
Święta*  Zdaje  się  więc,  ze  za  czasów  pogańskich  imłe 
S%wenta  jej  służyło,  zapewne  od  tego  łe  świętość  tej 
wody,  przez  lud  była  uznaną  oddawna,  i  zabobony 
jakieś  musiały  hyc  do  tego  przywiązane.  Wreszcie  tak 
nazwanych  rzek  Świętych,  znajduje  się  kilka  na  Zma« 
dzi,  a  mianowicie  ta  co  między  Połongą  a  Lipawą  wpa* 
da  do  morza.  Wszakże  wsi  niektóre  w  okolicach  Wit« 
komićrza  nad  tą  rzeką  położone,  i  SfciftO  f%ec%ami  so« 
wiące  się,  nie  noszą  nazwy  starożytnej  S%U)inUnipie 
(^tfie  albo  upe  po  polsku  rzeka,  s%winta$  święty),  ale 
S%mmU»  rec%ius,  (od  nowszego  nazwania  rzeki  recMM); 
co  może  pochodzić  i  stąd  także,  że  już  po  wprowadze- 
niu chrześciaństwa  założone  ze  stały.  Su)iętą  r%ekę 
sejm  r.  1589  pozwolił  oczyścić  (vol.  Leg.  2.  f.  1286), 
ustawa  zaś  sejmowa  z  r.  1792  za  spławną  uznała  ją, 
nakazawszy  usunienie  z  jej  koryta  głazów;  zabroniono 
na  przyszłość  stawiać  młyny  i  jazy,  mosty  miały  być 
otwierane,  dozwolono  nakoniec  place  nadbrzeżne 
w  Wiłkomiórzu  obracać  na  budowanie  magazynów.— 
Utrzymuje  się  dotąd  podanie  miejscowe,  jakoby  taż 
rzeka  Święta  w  pewnej  części,  razem  z  rzeką  Gesarką 
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i  jęsiorem  tego  ioiienia,  miała  by^  kiedyś. granicą  Li- 
twy od  posiadłości  rycersy  mieesowych;  a  to  dla  tego, 
śa  saalesiono  nad  brsegami  Świętej  rseki  dwie  tablice 
spUowe  X  herbem  cesarstwa  niemieckiego,  na  których 
miała  bjć  wyralona  w  płaskorseźbie  osoba  na  majesta- 
cie siędsąca  z  miecsem,  berłem  i  jabłkiem  w  ręku, 
oraa  s  napisem  wyrytym  Vivai  Leapoiduś  *)•  Wsięto 
sat^m  owe  tablice  sasnaki  graniczne.  Podanie  to  wszak- 
ie  dalekie  jest  od  prawdy,  bo  naprzód  wiemy  z  histo- 
ryi,  ie  nie  podbicia,  ale  napaści  Inflantczyków  docho* 
dsiły  nietylko  do  Świętej  rzeki,  lecz  i  do  WiliMU  Po* 
wtóre  znaki  graniczne  Inflantczyków  nie  były  jednostaj- 
na z  cesarskiemi.  Wreszcie  tablice  oWe.naleśec  mogą  do 
tych  rycerzy  niemieckicb,  którzy  w  tych  atronach  jako 
Knyłownicy  przeciw  Litwie  wojowali,  a  moie  pocho- 
dzą z  pobojowiska  przegranej  przez  Korybuta  bitwy 
pod  Wiłkomiórzem. 

Dsiewaltourt  po  litewską  EHeitawoB  (Boły  przy- 
bytek) zwany  od  tego,  łe  w  pobliżu  święte  miejsca  zn 
czasów  bałwochwalstwa  znajdowało  się  *^.  Staroiytny 
to  gród,  i  podłóg  mittycznych  podań  StryjkawaUaga, 
pnez  Juliana  Dorsprunga  towarzysza  Palamonowego 
W  ^ległychjeszeze  wiekach  założony,  gdzie  przaaiadn* 
jąC)  nad  wiłkomiórską  krainą  od  Wilii  ał  do  Dzwiny 


*)  Tablico  te  mają  się  inajdować  w  xbione  ftaroijtnoiei  li- 
tewskich marszałka  wiłkomiórskiego  Żagiela,  we  dwone  jego  An- 
dstenock. 

**)  Diiłiawoi  istotnie  inacty  po  polsku  dla  cte6M»  ale  domy- 
ilaao  się  wyraża  Boże.  Inni  nawet  otrzymują,  łe  Oziewałtów  na« 
iqfvano  dawojej  po  litewsku:  DUwuUawa  eo  znaczy  Boilm^  lmqi$! 
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suat  panować  Moie  to  jaka  Nomann^w  (Skandy na w^w) 
otada,  kiedy  te  strony  od  YIII  wieka  najeidiali!  W  ka- 
idym  rasie  do  najdawniej. zamieszkały ek  i  snacząeycli 
miejsc  w  Litwie  liczyć  się  bez  wątpienia  powinien.  Ja* 
koi  pifkne  i  iyane  okolice  otaczają  Dziewałtów,  rozli- 
czne strumienie  w  pobliżu  ptyną,  nie  dziw  więc,  łe  stara 
Litwa  ma  tu  odwieczne  swoje  pamiątki!—  O  pól  mili 
od  Dziewałtowa,  przy  ujściu  rzeczki  zwanej  po  litew* 
9ku  SUamaf  to  jest  stara,  do  Swiętej-rzeki,  wznosi! 
się  za  pogańskich  czasów  dębowy  gaj,  na  prześlicznym 
wzgórzu,  który  miał  wyroić  na  te'm  miejsca,  gdzie  Ute* 
nes  ksiąie  litewski  pogrzebtszy  ojca  swego  Kukowoj- 
tisa  ksiąięcia  imudzkiego,  syna  Zy wibunda,  około  roku 
1221 1  wystawił  posąg  czyli  słup  kształt  osoby  jego 
wyobraiający.  Ale  wprzódy  jeszcze  miał  tu  hyc  .po* 
grzebiony,  podług  powieści  Stryjkowskiego*'*'),  Kernus 
przez  zięcia  swego  Żywibunda  i  córkę  Pojatę,  którzy 
na  jego  pamiątkę  podobnyi  posąg  wznieść  mieli.  Lud 
^łwochwalezy  ai  do  czasów  Jagicłłowych «  składał 
w  tym  gaju  ofiary  swym  bogom,  i  ogień  święty  paliŁ 
Zagasiło  go  chrześciaństwo,  nazwisko  tylko  Rukwoęj^ 
^  miejsca  temu  od  tylu  wieków  nadane,  ai  dotąd  po* 
zostało.  Na  drugiej  stronic  Świętej  rzeki ,  naprzeciw 
góry  R^kawojHs^  widać  dotąd  kamień  z  wydrążoną 
dzinrą  po  środku,  4  stopy  wysokości,  a  ze*20  stóp  ob^ 
wodu  mający.  Podanie  gminne  utrzymuje,  it  to  jest 
kamień  ofiarny ,  nazywają  go  teraz  JifaAr.— Przed  20^ 
laty  w  rozkopanym  kurhanie  w  pobliżu  Kukowojtieaf 
znaleziono  trupie  głowy  przepasane  brązowemi  obrę^ 


')  Kronika  ttr.  87  i  248. 
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cMiiii.— -DsiewattJw  o  milę  od  Witkomi^rsa  potoióny, 
jest  teras  wsią  kościelną,  miastecakiesri  swykle  nasy. 
waną.  Posiadali  go  potćm  jako  matą  dsielnief  ksiąif  ta 
Ginwilłowie,  którsy  jak  powiadają  ^  prseswali  się 
s  csasem  Kulwieciami.  Następnie  dostał  się  ksiąięcia 
Dowmonfowi,  rasem  s  okolicznemi  włościami;  od  jego 
nastfpcpw  przessedł  do  Kieigał^w,  s  których  dwaj 
bracia*  Michał  Wda  wileński  kanden  W/litew.,  oras 
Jan  starosta  imudski,  fundowali  tu  r.  1476  koścMł  fsr* 
ny^  a  podług  innych  podań  sałoiony  jni  i  dawniej  od^- 
budowali  i  oposaśyli.  W  16  wieku  jeden  s  ksiąiąt  Wi- 
śniowieckich  dziedzic  Dziewałtowa,  założył  w  nim  sbdr 
helweckiego  wyznania;  .minister  czyli  pastor  tutejszy 
Stanisław  Slarcyanus  delegowany  od  kollatora  swego, 
podpisał  r,  1570  synod  sandomierski.  Następny  posia- 
dacz tej  majętności  Podbereski  marszałek  brasławski, 
nowy  zbdr  murować  zaczął  dawszy  mu  pmyswoitszc 
opatrzenie;  lecz  gdy  niedokończy  wszy  umarł,  iona  jc« 
go  Dorota  Zawiszanka,  kasztelana  witebskiego  c^rka, 
dzieła  mężowskiego  dokonała.  Tymczasem  wszczął  się 
proces  o  zatracenie  funduszu  plebanii  katolickiej,  mię* 
dzy  snkcessorarai  Pódbereskiego,  Szemiotową  i  Non* 
bardem ,  a  księdzem  Rabszą  proboszczem ,  kt^ry  się 
skończył  zawarciem  r.  1626  konwencyi,  potwierdzonej 
przez  biskupa  wileńskiego  Wołłowicza  i  całej  kapituły 
w  r.  1692.  Utrzymał  się  jednak  w  Dziewałtowie  sbtfr 
kalwiński,  koUatorem  jego  w  r.  1704  był  Jakńb  Gm* 
iewski  kuchmistrz  W.  litewski.—-  Jedna  gałąź  rodziny 
Gintowtow^  przybrała  od  tego  miejsca  przydomek 
Dziewałtowskich,  mając  je  zapewne  niegdyś  w  posia« 
siadaniu. 


-  ra  - 

lUftiilrij  nad  jetioNai  t^ot  daftwtiki,  o  mitf  ó^ 
DsiewalUiira  aiif dsy  StatMii  a  Wttkomitfrieia)  Mme li 
wyararowany  ■ajptfźoitj  w  XV  wieko,  ed  jednrgo  s  po* 
tomków  Dowmonta  (raczej  Dowmunta)  kaiąłę cia  na  Ueia* 
nie  panującego  w  końca  wieku  XIII,  a  syna  RodiMUr  W. 
ka.  lik  DowmonŁowie  ci  naswali  aię  s  ciaeem  Siefickie« 
nii  od  miejsca  swojego  miesskania,  dłogo  posiadając 
rotlogte  włości  na  około,  a  nti^dsy  niemi  Łeonpol  ł 
Dsiewnlt^w.  Majątnoi^  t{  nakoniec  Elłbi#tn  Ddwnion^ 
towBa  Siesicka  jedynaczka  w  swojej  rodiinle  *)  wniosft 
w  donRadtiiifittowski,  pośiobiwsiy  w  pl^rwssej  poi* 
łowio  18  wieku  Leona  Radsiwiłta^  podobna  krajctegd 
łiŁ,  od   którego  nabywssy  Dowgiałłowie,  praeiteUlI 
zamek  i  do  mieśzlsania   wygodniejszym  uczynili,    t^ 
odnowieniu  jego,  ze  czterech  dawnych  fammt  dwk  po- 
zostało, jedna  okrągła,  druga  ezworogranna.  Jest  tn 
jeden  n  małej  liczby  dawnych  zamków  litewskich,  dn^* 
tąd  zamieszkały.  Kościół  parafiaby  w  Siesikncfa,  sif  gn 
zapewne  swoim  początkiem  najdawniejszych  fundaeył 
po  wprowadzeniu  wiary  rzymskiej- katolickiej  za  Joiii 
giełły.     Wzmiankę  dotąd   piórwszą  o  istnieniu  jegoi^ 
znajdujemy  w  nadaniu  r.  1441  przez  niejaluegoś  Bar" 
tłomieja  Urbanowicza  Snukis,  szlachcica,  temui  ko« 
ściołowi  niwy  jego  zwanej  Ponatery,  nn  litórej  zobo- 
wiązał sjf  wystawie  kaplicę.  Lecz  kościół  do  dziś  dni* 
stoj«ey  wymurowali  *wr.  1537,  Abraliam  i  trsej  brodn 
jego  Siesiccy,  chorążowie  litewscy,  pod  ty  tnłem  ś.  Bar- 
tłomieja.   Starołytny   ten  przybytek  ma  na  dczwiacb 


*)  Potoitałi  WMakie  ims  jesicie  piąk  SiesieUck,  ^oeK«Mlf 
swójodDewmofits  prowAdtąeyeh. 

Tom  III  35 


—    274    — 

dotąd  herb  fomdatar^w  kippacraUartts,  i  cffry.  ich. 
Pamiątka  imienia  Dowmanta  aachowala  aif  do  dila 
dnia,  w  kilku  waiacb  około  Sicaik  swaiiycli  Oowmon* 
tfsskami. 

Ssaty,  mi«dsy  Witkomićrsem  a  Kiejdafl^mi  mia* 
•tecako  dawniej  dsiedsiesne  Pietkiewics^Wy  s  których 
Bohdan,  do  którego  proea  Ssat,'  nalałały  Nidoki  i 
Abelc,  irobił  ta  na  kościół  parafialny  fandnas  r.  1499. 
Prsy  końen  wieka  16,  diiedziee  tutrjai  lamienili  go  na 
abór  wysnania  reformowanego,  który  jeascse  aię  ta 
snajdował  w  połowie  naatf pnego.  W  rokn  1779  jeden 
s  proboeseaów  miejaeowych  Vymarowat  kotciół  na 
aaiejtea  drewnianego. —  Staniaław  Aognst  dał  r.I785 
stycsaia  18  praywilej  Ssatom, na  jarmarki. 

Kuwarakt  wieś  koacieina  nazywana  miaateezklem, 
o  4  mile  od  Wiłkomiórsa,  dsiediietwo  niesławnie  ina* 
nego  whiatoryi  krajowej  16  wieka  Gratgorsa  Oaeika, 
gdaio  dotąd  aą  ilady  dwom  jego  i  kapliey«  i  fcoieiołem 
fundowanym  r.  1538,  którego  fnndaszpomnoiyłiasta- 
lił  Mareyan  Ogitfaki  kaastelan  mieieławeki  r.  1097  *). 
Jadąc  a  Wiłkomióraa  do  Kowarska  jest  a  brsego  Siul^ 
tej  rzeki  iródło  zwane  po  litewska  Eragtta,  które  a 
pogan  litewskich  za  święte  awaianóm  było. 

Owrailta  dobra  dsiedzieane  niegdyś  tegoł  samego 
Ościka,  którego  przodkom  nadał  je  na  dziedzictwo  ro« 
kn  1436  Zygmunt  Kejatatowicz  W.  kaiąłe  litewski.  Łeły 
o  mil  5  od  Wiłkomiórza  ka  Dynebnrgowi  nad  dwie 


^)  Dtisiejfxemo  dxiedxieowi  Kowarska  p.  Felisowi  .Sictiekienm 
maris.  wiłkomiśr.  winniśmy  wdiięesność  u  doilareienie  nam  kil*^ 
ku  pódaft  If esąe jeh  si«  staroł jtaoici  powisio  wiłkomiśrakiego. 
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ndiaoii  Wiryntą  i  Owantką,  w  wesołej  i  otwartej 
ekoliey.  Stefan  Batory  okarawssy  sa  sdrad;  Hrehore^ 
go  Oacika,  dobra  te  prsypadte  na  krtfla  podtog  prawa' 
pospolitego,  nadał  wieezyjeie  przywilejem  d.  13  lutego 
r.  1581  na  gejmie  walnym  warszawskim  podpisanym, 
w  nagrodę  męztwa  i  sssłog  Gsbryelowf  Bekieszowi 
stawnemo  dowódcy  piechoty  węgierskiej,  ktdry  się  tjl^ 
odznaczył  przy  zdobyciu  Połocka.  Po  śmierci  krdla 
Stefana,  Anna  a  Ościków  Sangoszkowa  i  syn  jej  Grze- 
gon,  wszczęli  proces  zBekieszem,i  za  dekretami  ziem* 
stwn  witkomitfrskiego,  oraz  trybonała  litews.  odebrali 
mn  dwie  trzecie  częici  tych  dóbr.  Nakoniee  Bekieatf 
wspólnie  z  Sanguszką,  sprzedali  d.  7  sierpnia  r.  1599 
O  wantę  ksiąięcin  Krzysztofowi  Radziwiłłowi.—  Na 
wzgórza  wznosi  się  ta  kościół  famy  murowany  w  styla 
gotyckim,  fandacyi  Jakóba  Urehorewioza  Oóeika  Wdy 
aMciatawskiego  w  d.  1  sierpnia  r.  1534,  po((  tytułem  i. 
Jakóba  Apostola.  Był  on  czas  niejakió  przemieniony 
na  i  wiaty  nię  wyznania  kelweckiego,  ale  pod  koniec  17 
wieka  powrócił  do  katolików.  •*  Między  lodem  tutej* 
ssym  otrzymuje  się  podanie,  jakoby  w  rzece  pod 
Ownntą  boiki  Dsdewuie  podczas  wprowadzenia  chrze* 
śeiańskiej  wiary  zostały  potopione. 

OnilUUrty,  po  litewsku  JnUts%e%^  miasto  rozległe 
i  w  części  murowane,  o  4  mile  od  Wiłkomiórsa,  ze  zna* 
cznóm  starostwem  płacącem  kwarty  złp.  5,989,  wśród 
lasów  rozległych,  zbudowane  nad  Swiętą-rzeką.  Była 
tu  dawniej  repartycya  sądów  ziemskich  tego  powiatu, 
którą  sejm  r.  1775  przeniósł  do^  Wiłkomiórza.  Kościół 
faadowany  w  r.  15 14  przez  Zygmunta  I  pod  wezwaniem 
ś.  Mateusza,  wymurowany  został  w  r.l765.  Przydro- 


-  «•  - 

4ir  s  Wiłkomićrsa  da  Oaikstt  Mmśjdnjm  stf  wielki  glu 
f ranilowy,  w  obwodiie  40  stóp  mejąej^  m  10  st^  wy- 
foki.  Pla  »i«  ««  Maso  w  bałwochwalstwa  IwptaBi  litsw- 
scy  ofiary  caynili.  Jest  mitdsy  ludem  podanie  i/t  Bajor 
(t  j.  Bojar)  Paotukis  praetoieoy  oad  temi  kaptaBami 
dopośeit  sięŚMriftokradstwa  jakisgoi,  sa  kt<re  aa  tym 
sanya  kaaiifnia  gardle^  ukaraaj  sostat.  Odtąd  gtas 
^w  sowie  sit  Pmrtukie. 

UoiMMb  po  litewsko  I7lM«,  małe  miastecsko  dre- 
woiaof,  o  9%  miU  od  Wiłkomie'rsa,  a  o  IS  od  Wiloa, 
it  pitkoej  i  wag^rkowatej  okoliey  potośoBOi  aad  trte- 
na  striimieBiami,  Ueianką,  Wiesią  i  Krassoną,  w  po* 
Mliii  kilka  jesier  i  modstwa  sdrojów.  Odległej  sUro- 
łytnofiei  mlejsee  to  sifgo  w  dsiejaoh  litewskich.  Łees 
depf^ro  ę  pAt  miii  stąd  leiy  owo  mlejsee,^  kt<re  soa- 
eosoie  biitoryesas  Ueianie  udaje.  Zowie  sif  PiMtakOB^ 
i  sklade  f ić  *  dwdch  gór  ood  brsegiem  raeki  Uelaoki 
wsofitsąeyeh  sif  9  oa  których  właóoie  Uteoes  *)  ksiąie 
I^Uwy  Zawilejskfej  u  pocsątka  wichii  liii  eiągłe  to- 
esąe  boje  s  aakoBen  ioflantskim»  dla  obrony  prseelwko 
niemu,  samek  drewniany  akndowat  i  od  swego  imienin 
Utoną  go  noswal^*).  Góry  te  witlkio  mają  podobicd- 
stwo  do  tych,  które  są  nad  Wilią  w  Kiemowle.  Jedna 
s  nieb  ma  na  ascsyeie  polądny  kwadratowy  koploo  usy- 
pany rfką  lodską,  i  ten  sapewne  musiał  słuśyc  do  ofiar 


^  Natwisko  Ulenei  wywodu  nieklóny  od  dw6ch  wjrasów 
lilewf kich:  ^l  oto,  snof  on. 

^)  ArsgikeiodU  w  kronice  f wojej  f tr.  248,  mykiie  o  półtory  mili 
oó  miasteoska  tanek  tes  omisiteu  naó  jmiorem.  Ztpewae  priet 
lci  nniwi^  ino*  WV^  PeMnie  iwmc 
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bat  wadi  walesych,  albo  tei  jest  Mogiłą  Uttnroa,  jak  po* 
daoie  Hiiajacowe  utnymuje.  Droga  g^ra  właściwie 
laoiliowa,  bardao  podobna  do  wileńslciej,  lęiy  nad  sn< 
mą  rsei&ą,  otoczona  dwoma  rzędami  głf bobicb  przelui- 
pów.  Na  grzbiecie  pr6cz  wałów  ziemnych  lasem  joi  po- 
rosłych^  nie  ma  isdnego  śladu  murów,  prócz  powierz* 
chai  ziemi  czarnej^  a  w  niej  glioy  przepalonej,  wśród 
której  wykopują  czasami  ułamki  łelaza  i  miedzi.  Wszy* 
stko  dowodzi,  śe  zamek  Utenesa  był  drewniany.  Pan#« 
wat  w  nim  r.  1281  Doumund  allm  Dowmunt  ksiąie, 
brat  W.  ksiąięcia  Litwy  Marymnnta  i  rasem  szwagier 
jegOy  poniewai  oba  pojf li,  moie  zdobywszy  na  wojnie, 
dwie  aiosłry  rodzone  a  córki  jakiegoś  Inflantczyka  FJan* 
dry.  Kiedy  iona  Dowmuota  umarła,  Narymunt  wystał 
na  jej  pogrzeb  swoje  ionę  do  Uciany.  Ale  Dąwmont 
tak  się  w  niej  rozmiłował,  it  bez  względu  nn  brata 
zatrzymał  ją  przy  sobie.  Narymunt  ieby  się  pómśció 
wyrządzonej  sobie  obelgi,  obiegł  s  potf ioóm  wojskiem 
iamekUcianf .Ścieśniony  cięikiem  obłęieniem  Dowmunt, 
widząc  it  ulcdz  musi,  spuścił  się  w  nocy  z  watów  po 
drabinie  i  uszedł  do  Pskowa;  po  ezóm  Narymont  za» 
meli  miał  opanować  i  ion;  odzyskać.  Prócz  tego  poda- 
nia zachowanego  w  kronikach  litewskich,  pozostała 
jeszcze  między  ludem  wsi  pobliskiej  iSark$m  *)  inna  po* 
wieśó.    Podług  niej  ksiąśe  Utenes  mieszkając  w  zamku 


*)  Jfarkuny,  od  wyraiów  litewskich:  Nar  choć,  Kunas  ciało, 
ma  być  naxwane  od  tego,  ie  kiedy  Wikenes  udawszy  tię  do  Nowo- 
grodu, w  powrocie  f  woim  pojmany  od  Inflantesyków  i  więziony, 
umarł  w  aiewoli:  zdradliwi  nieprzyjaciele,  choó  ciało  jego  powró* 
ciii  Łitwinoio. 
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na  górze  PU^abfiSf  miał  we  waf  trsa  płeeiarę  łela- 
aiemi  dnwiami  sawartą^  gdzie  ehowat  praeendnej  uro- 
dy branhf •  Saoi  wysokiej  postawy  mął ,  pra eehadiał 
sif  często  w  pobliia  se  swojskim  niedźwiedziem.  Z  cza- 
sem kiedy  wojny  i  klęski  r<lne  upadek  Ueiaay  zrządzi. 
ty,  a  miejsca  te  po  wyludnienia  się  lasem  zarosty:  dtu- 
go  widywano  w  pewnych  dniach  wyjeidłająey  z  pod 
tej  gjry  bogaty  powoź  od  sześciu  koni  ciągniony.  Sie- 
dsiata  w  nim  śliczna  kobieta,  wdz  kierowat  się  na  przy- 
legte  taki,  jeidzit  czas  niejakiś  po  zielonych  smugach  i 
nakoniec  w  mgle  z  nich  podnoszącej  się,  anikat  powoli 
a  oczu  ciekawych  i  zadziwionych  mieszkańcdw.— Dobra 
ndańskle  z  razu  królewskie,  na  mocy  konstytucyi  aej* 
mówej  r.  1671  stycznia  7  rozdano  pomiędzy  Bzulantdw 
Smoleńskich,  kttfrym  w  późniejszym  czasie  dziedaictwo 
przyznano,  i  dla  tego  dtugo  •zostawaty  w  ręku  kilku- 
nastu wtaścicieli,  pottfm  przeszty  do  Strutyśskich  ^).— 
Kościół  parafialny  ma  by^  fundacyi  Witowda ,  uposa- 
żony dwiema  wioskami.  Mifisto  rządaito  się  prawem 
magdeburskitfoi,  a  potoienie  jego  nader  korzystne  ^od 
względem  handlowym,  bo  przy  drogach  krzyśujących 
się  z  Osamiany  i  Świencjan,  oraz  Wiłkomitfrza  do  Dy- 
neburga,  utrzymywało  mieszkaBedw  w  dobrym  bycie, 
którzy  lnem  najwięcej  handlowali.  Dopióro  wojna 
sawedzka  wyludniła  te  miejsca.  Lud  okoliczny  przy- 
stojny, prawdziwie  litewski,*  światłych  włosów^  ł^go- 
duego  temperamentu,  mówi  czyściej  od  wielu  innych 


^  Z  Ueiańskiego  stsrostwa  dla  EnlantówSmoleńskidiiSta* 
Todabowf Ineh  dano  wynagrodsenie  wieciyicie,  prset  konitytneyą 
sejmow«  r.  1699.  Vol.  Leg.  VL  fol.  3S1.  tit  S$curiiai. 
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sioMktfw  swych  po  litewsku;  kobiety  po  w ifkssej  csęici 

tadae.  Wssyscy  iiosią  41  we  sakmaDy,  m  Digdy  ssarycki 

samęine  niewiasty  okrywają  gtowf  eienkim  płótnem 

lab  perkalem  i  takie  ubranie  namiotkami  sowią.  Weseli 

sąilubią  śpiewak  prsy  robotach  polnych;  ulubiona  piosn« 

ka  dsiewciąt  jest  SauMa  toli  (słonecsko  daleko).  Uprą* 

wa  Inn  obficie  tu  rodsącego,  główne  bogactwo  rolników 

stanowi.  -  O  póltory  mili  praiiie  od  miastceska  Uciany 

na  starym  gościńcu  do  Wilkomiórza^  jest  wieś  Pokoi' 

ustf  nadjeiiorera,  gdsie  takie  widaó  górę  Pilekalnbh 

to  jest  grodsisko  dawne,  o  której  Stryjkowski,  mówiąe 

o  Uciania  wspomina.    Oprócs  tej  mnóstwo  takich  gro* 

dsisk  widaó  po  wsiach   i  dobrach   okolicsnych,    jak 

w  WUhmacA^  Raheeladky  SungaUs%kack9  S%3fkSM^ 

litocAf  Rurklach  i  t  d.    Nie  mało  tei  jest  po  róinych 

stronach  rossianjch  kurhanów  esy  li  mogił,  w  których 

snajdują  ułamki  abroi  i  róipych  ozdób  rycerskich  i  ko- 

biócych  s  csasów  bałwochwalcsych.    Tak  w  jesieni  ro« 

ku  1844,  prsy  drodse  s  Uciany  na  Usipole  do  Komaj 

wiodącej,  snalesiono  w  rozkopanym  kurhanie:    piąó 

berdyszów  łelaznych  osobliwszcj  formy,  dwa  pitkno 

brązowe  naszyjniki,  cztery  bransolety,  miedziane  szpil* 

ki  i  strzały  *). 

Usspole,  nad  Swi^tą-rseką  miasteczko  o  2  mile  od 
Uciany,  na  trakcie  s  Wiłkomiórza  do  Dyneburga,  m  , 

'*')  Wtijslkie  te  zabytki  fUroijtności  iłołone  tottały  paoa 
Francisikowi  Wilciyńskiema  dxiedxieowi  majętności  Jasan  w  oko*^ 
liey  ueiańskiej  leiącej,  który  będ^c.  gorliwym  miłośnikiem  takich 
pomników,  wiele  jał  icb  od  zatracenia  ochronił.  Winniśmy  tema 
znawcy  języka  i  archeologii  litewskiq,  wiele  wiadomości  o  Uciaoie 
tu  umieszczonych. 
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iłarostwea  płacącym  kwarty  słp.  12,019,  Atfjestletfj 
bywało  w  posiadamu  Sapiehów,  Jedsakłe  w  16  uliekii 
i  Radsiwiłtowie  je  traymali.  Roka  1522  byt  jakiś  kon- 
trakt  na  dobra  Utapole  i  Pieniany,  niif  dsy  królem  Zyg  • 
montentStaryii,  a  Janem  i  Stanistawem  Radxiwittami 
synami  Mikołaja  Wojewody  w iletiskiego,  jak  iwiadesy 
Metryka  Lit.  (ka.  I.  Litera  N.)  Stefan  Batory  nposa^ył 
tatejgsy  kościół  parafialny  w  r.  1574.  Był  tncsas  niej a- 
kiś  na  poesątku  17  wieka  sbór  kalwiński,  aleniedłogo 
trwał.  To^  jak  niektórsy  s  dsiejopisów  doąiyślają  się 
saasła  w  r.  1233  krwawa  bitwa  mię dsy  Ryngoltem  W. 
kaiąifciem  litewskim,  a  Yolkwinem  mistrzem  Krayłakd  w 
inflantskieh.  Litwini  ekociał  z  wielką  stratą  utrzymali 
plac  bitwy,    a  Niemey  zanieckali  dalszego  napadu  *). 

IKfińuaY  Bad  jeziorem  blisko  Uszpola,  małe  mia- 
steczko  z  kościołem  murowanym  gotyckim,  dawne  dzie- 
dzictwo Radziwiłłów  linii  Biriańskif  j.  W  drogiej  po* 
łowię  16  wieku  kościół  tutejszy  oddany  został  kalwinom, 
skąd  w  następnym  powstały  zatargi  ze  zwierzchnością 
duchowną  katolicką,  ał  nakoniec  r.  1664  przywrócono 
go  proboszczowi  katolickiemo;  kalwini  zas  w  osobnym 
zborze  jeszcze  około  r.  1720  odbywali  nabożeństwo, 
który  nie  długo  potem  upadł.  W  kościele  wiiuńskim 
kiedy  go  trzymali  protestanci,  pogrzebiony  tośUt  w  r. 
.1603  Krzysztof  Mikołaj  Radziwiłł  hetman  W.  litewski. 
Przed  kilku  laty  odkryto  w  kurhanach  przy  wsi  Sur* 
degach  pod  Wiiunami  groby  pogańskie  ze  spalonemi 
kościami.  (Obecnie  majętność  ta  należy  do  Pusłowskich). 


*)  Alnpik  JKitm.  Cknmik.  ft,  31,  który  Usspole,  wsią  M$m 
nasywa.  Narbutt.  IV.  71. 
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Swladoió,  miasteczko  do  Birmańskich  RadsiwiłKw 
Balałąee,  które  s  czasem  przeszło  do  Morjkonich,  na 
pAiioe  od  Ooil(Szt,  z  kościołem  parafialnym  fandaeyi 
kardynała  Radziwiłła.  Poprzednicy  jego  zatoiyli  ta 
sb^r  kalwiński;  ten  w  r.  1734  przyłączony  został  do 
Sotomiejskiego. 

BolniU,  nad  jeziorem  miedzy  O  wantą  a  Wiłkomi^ 
rzemi  mała  mieścina  z  kościołem  parafialnym  fandacyi 
Zygmonta  I.  Teraźniejszy  drewniany  zbudował  Jan 
Zyberg  Ssta  bolnicki  w  r.  1773.  Starostwo  bolnickio 
płaciło  w  r.  1782  kwarfy  złp.  1,475. 

SEflUnJdU,  wieś  kościelna  pod  Wiłkomi^rzem,  do  Je- 
soitow  wileńskich  niegdyś  naleiąca.  FandowaU  oni  tn 
kościół  parafialny  d.  30  maja  r.  1591.  Akt  fundacyi 
podpisał  ksiądz  Garcia  Alabiani,  za  konsensem  jenera* 
tą  zakonu  Klaudyusza  AquaviYa,  i  prowintyała  litews. 
Ludwika  Masella. 

TraesklUIT,  zwane  takie  dawniej  WłaĄfHawów 
o  Sy^  mil  na  północ  od  Wiłkomitfrza  dobra  w  r.  1775 
od  sejmu  przyznane  Pietkiewiczom^  gdzie  poprzedza* 
jacy  ich  dziedzic  Władysław  Sokołowski  w  r.  1700 
klasztor  z  kościołem  dla  Bernardynów  fundował.  Za* 
konnicy  ci  utrzymują  to  szkołę  powiatową. 

Bog^ÓW,  nad  Miewiaią  rzeką  oddzielającą  niegdyś 
Zmudz  od  wyższej  Litwy,  małe  miasteczko  na  trakcie 
z  Wiłkomiórza  do  Poniewieła,  bierze  nazwanie  swoje 
od  wyrazu  litewskiego  Bogas  albo  RagaSy  ołtarz.  By* 
ła  tn  zapewne  za  czasów  bałwochwalstwa  znakomitsza 
od  innych  świątynia.  Kościół  parafialny  ufundował 
w  tóm  miejscu  r.  1680  Alexander  Ogiński  Wojewoda 
trocki,  z  łona  Marcybellą  Anną  z  HlebowiczóWf  jako- 
Tomlll  36 
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wą  foDdacyą  syn  kh  Marcyaa  roku  16919  tttwiwditił. 
Starodawna  poniadłoić  Ogińskich,  stata  ai(  s  csaseni 
dziedzictwem  Straszęwieitfw.  —  Pod  Rogowoni  nad 
brzegiem  Niewiaży,  leiat  dawniej  snacsnej  *  wielkości 
kamień  granitowy  zwany  po  litewska  ŻoUiSj  wąi,  dla 
tego,  ienanim  były  wyryte  postaci  trzech  wfińw.  Ka« 
mień  ten  był  w  tem  miejsca  czczony,  jako  aymboł  bó- 
stwa a  pogan  litewskich,  co  właśnie  potwierdsa  mnie- 
manie  o  świętości  miejsca  w  Rogowie,  i  o  pocbodienio 
jego  nazwiska.  Kamień  ten  przeniesiony  pottfm  sostal 
do  Kiejdan. 

KlipisaBki,  miasteczko  starościńskie  na  poi^anicza 
Żmudzi,  o  4  mile  od  Dusiat,  oad  rzeką  jbaweną  mię- 
dzy lasami  połoione.  Zygmunt  III  fandawał  w  nićm 
kościół  parafialny  pod  wezwaniem  |4niołów  Stróiów 
r.  1616,  i  uposaśył  lepiej  probostwo  r.  1631,  Włady- 
sław lY  fundusz  jego  w  r.  1636  pomnożył.  Wielkie  to 
starostwo,  które,  w  18  wieku  w  ręlsu  Tytenbaoidw  i 
Czartoryskich  kolejno  zostawało,  przynosi  rocznej 
kwarty  złp.  7,090i—  Pod  Kupiszkami  są  znaczne  asań* 
ce,  niewiadomo  przez  kogo  usypane. 

Rakisaski,  wielka  majęŁnośó  i  miasteczko  nad  gra- 
nicą kurlandzką.  z  kościołem  parafialnym  ś.  Mateusza 
Apostoła,  który  funduszem  opatrzył  Alexander  Jagiel- 
lończyk, a  pomnożył  go  Zygmunt  I  r.  1516.  Dzbiejazy 
kościół  zbudowany  jest  r.  1713  przez  Helenę  Tyzen* 
hauzową  wojewodzinę  inflantską.  Dobra  te  dawniej 
lenne,  stały  się  dziedzictwem  Tyzenhauzów;  słyną  zal 
najlepszym  mołe  na  całym  świecie  lnem,  który  tn 
w  okolicach  wszędzie  najpiękniejszy  rośnie,  i  do  Rygi 
sprzedawany  jako  czoło   wszystkich  lnów  litewakicb) 


ciyM  jak  sowią  terminem  kupieckim  korona,  idilc  do 
A»glu  i  HoUandyi. 

DluilUY>  miastecsko  nad  wielkiem  jeziorem  tegoi 
naswiaka,  dawniej  dobra  Radziwiłtowakie,  gdzie  Jan 
Radziwiłł  marszałek  lifewaki  fandował  r.  1520  kościół 
parafialny.  Przeszedłszy  potem  na  własność  Platerów, 
joł  się  r.  1686  w  tem  imienia  znajdowały. 

AbolO,  wieś  kościelna,  miasteczkiem  nazywana,  o 
14  mil  od  Wiłkomierza  przy  granicy  kurlandzkiej,  nad 
jeziorem  tegoś  imienia.  Majętność  ta  znaczna  była  da* 
wniej  własnością  Giedrojciow,  pśźniej  Tyszkiewiczów, 
nakoniec  Pietkiewiczów.  Kościół  parafialny  drewniany 
fundowany  r.  1629  za  potwierdzeniem  Zygmunta  III. 
Potoienie  Abel  jest  rzadkiej  piękności;  dwór  stoi  na 
górze,  której  cała  pocnyłość  oluryta  rozległym  ogro- 
dem 'bŁ  do  brzegów  jeziora.  Za  jego  przezroczystem 
zwierciadłem  na  przeciwnej  stronie ,  widać  spadzistą 
górę,  a  na  niej  wśród  cienistego  lasu  wznosi  się  kościół. 
Rosraneone  tu  i  owdzie  domy  po  brzegach  jeziora  do- 
pełniają krajobrazu.  Nad  jeziorem  Abelskim  pod  Kn- 
ranami,  snajdnje  się  massa  popiołu  a  niedopalonemi 
kościa^M  Indaki^mi,  a  wśród  tego  kawałki  przepalo- 
nych mieczów,  strzał,  ostróg,  pancerzy,  igieł  i  ubrania 
na  konie.  Musiały  to  byćzgliskai  grobowce  pogańskie, 
albo  też  pole  bitwy  jakiejś. 

Inne  miasteczka  i  osady  znaczniejsze  w  powiecie  wił- 
komićrskim  są :  Wiepr%e  zamek  dawny  w  roku  1384 
wspomniany  w  kronikach  pruskich  pod  nazwą  Weperen 
(Wigand  p,  296),  nad  Świętą  rzeką  imałem  jeziorem: 
ślady  tej  warowni  dotąd  pozostały  ;li^jAri  wieś  kościelna 
na  lewym  brzegu  tej  samej  rzeki  (należąca  po  większej 
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eiętći  do  wileńskiego  powiato)  gdsie  był  thór  ktĄwiń* 
§ki  xa  dziedłictwa  Gruźewsl&icb  protestantów^  od  kto* 
rych  fundass  kościelny  r.  1650  odsyskal  dtlekuMej- 
isagohki;  Weftkus%ki  albo  Wojtkusiki  o  milę  od  Wit* 
komiersa,  także  wieś  kościelna  w  ślicsnićai  poloienia 
na  gtfrse,  jest  ta  kopiec  na  ktiirym  weolug  miejscowego 
podania  miał  by^  dworzec  W.  ksiąięcia  Swidrygajłły, 
(obecnie  dsiedzictwo  Kossaków skicb).    To  na  scbyłku 
18  wieka  wykopano  sztaby  srebrne  naznaczono  herbem 
litewskim  pogonią,  lub   nazwiskami  roinych   rodzin, 
próby  iSy^)  które  były  monetą  litewską  zwaną  rnbia- 
Bii'');  Towian^  wieś  z  pięknym  pałacem,. gdzie  pod  ko- 
niec 18  wieka  pisarz  lit.  Morykoni,  załoiył  piórwszy 
w  Litwie  ogród  angielski ;  l^uboc%  miasteczko  ze  staro- 
stwem płacące'm  kwarty  złp.  1,782;  Pólaweń  wieś  z  kla- 
sztorem Dominikanów  fundacyi  Michała  Odianickiego 
Poczoknta   podsędka  wileńskiego  potwierdzonej  przez 
sejm  r.  1676;  SaionUeić  miasteczko  Radziwiłłów,  któ- 
rzy tu  zbór  wyznania  helweckiego  otrzymywali;  Pę^el 
majętnośó  takśe  Radziwiłłowska   ze  zborem  kalwiń- 
skim; Bad9dmUs%k$  dobra  tychże  Radziwiłłów  gdzie 
był  podobnieś  kościół  kalwiński;   WeimMOm  nad  jezio- 
1*em  gdzie  takie  zbór  istniał  ai  do  początku  18  wieku; 
Łj/ngmkmy  nad  rozległem  jeziorem  miasteczko  i  sta- 
rostwo z  kościołem  parafialnym  fundacyi  Zygmunta  I 
w  r.  1517;  tu  się  lny  wyborne  rodzą;  ŁfUummrjf  maję- 
tność w  r^  1387  nadana  przy  wprowadzenia  wiary  chrze- 

.  *)  Taka  iitabl^a  iróbra  l^arbami  nainaeiona  naiywała  %ą  Bubl 
groizy^  w  innych  las  rasach  kapa  gro$xy  stoiownie  do  iloiei  liar- 
bów.  Znawcy  jciylia  litewsisiego  naxwc  kopa  tt  Litwinów,  wywodi^ 
od  wyraża  kapoif  rąbać. 
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iciai&skiej  biskapowi  i  kapitale  wileńskiej,  z  ko ćciołem 
.erekcyi  biskupiej;  Kurkle  dawniej  te  sborem  kalwiń- 
skim; OkmBty  na  granicy  kurlandskiej  Łotyszami  osia- 
dłe; Juiynty  takie;  i  ł.  d.  i  t.  d. 

Powiat  wilkoDiic^rski  w  ogólnoici  iyjsny^  korzystnie 
i  malowniczo  potoiony,  w  lasy  i  pifkne  rzeki  obfitu- 
jący, a  we  wschodniej  części  licznemi  jeziorami  zajfty, 
jestjoi  właściwą  Litwą,  gdzie  jfzyk  litewski  jedynie 
między  lodem  jakeśmy  joż  wyłej  -  namienili,  panuje,  i 
w  ktdrym  za  każdym  krokiem  pełno  pamiątek  histo- 
rycznych się  napotyka.  Uprawa  lnu  jest  powszechną  i 
ta  najważniejsze  bogactwo  mieszkańców  stanowi.  Mię- 
dzy rzekami  skrapiającemi  ziemię  wiłkomi^rską  jest 
jedna  zwana  Niemenek^  która  złączywszy  się  pod  Bau- 
skiem  w  Kurlandyi  z  rzeką  Muszą,  tworzy  pot^m  rzekę 
Jiś{Lećla  Upe  po  łotewsko)  pod  Mitawą  płynącą.  Przy 
Niemenku  są  wsi  Poniemunie  i  Poniemnnek,  tak  jak  nad 
Iliemnem.  Między  jeziorami  znajduje  się  takie  jedne 
nazwane  Sfera  ^  historyczne  i  od  Stryj  ko  wskiego 
wspomniane. 

POWIAT  BRASłiAWSKL 

Powiat  ten  w  części  litewski,  a  w  części  ziemie  Ru* 
akie  od  Słowian  naddzwińskich  obejmujący,  zapełniony 
wielkiemi  jeziorami  i  lasami,  ma  na  północ  Semigalią 
do  Kurlandyi  należącą,  na  wschód  dotyka  wojewódz- 
twa połockiego,  n\  południe  powiatu  oszmiańskiego* 
na  zachód  wiłkomi^rskiego.  Lny  dobre,  i  mnóstwo  ryb 
wybornych  obficie  ta  okolica  do  handlu  dostarcza.  Naj- 
pi^rwszym  drzędnikiem  w  powiecie  jest  marszałek, 
nacselnem  zaś  miejscem: 
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^S<^39^  ^l^±Q^^W, 


IW  wamj  swaM  (Bnukuia,  BnOUlaoia) 

M,  dk  •  uaikieai  warownym,  aiegdyj 

ttB  ««*i4kj  $«rw  t«  wuMsącjB  się,  nad  jetiorem 

ciiMMi  •lur^«j  f«»nnT,  #r«tlMMib*e  inactej 

Miiywaa**,  którego  powierschnia  270 wtok 

w^wMi  l.«iv  o  smI  iO  na  północ  Wilna,  7  od  Drut,  a 

o  >  ttB  włcliod  od  ^llda:  aui  swojego  starostę  grodo- 

wof*.  je*»  mi^lMf  sądów  i  sejmików  swojego  powia- 

|»  $t«r«d«łM  hi  wada  słowiańska  na  pograniesn  Łi- 

|«^«  j««aes«  około  r.  1063  sdobytą  aostata  na  ksiąię. 

Utik  foloAM  pnea  Kemnsa  ksiąięcia  litewskiego,  po- 

IHM>«|Łi  1  iMToteoi  swymGimbntem  ksiąięciem  imadc 

ItlM.  -  KoMMtneya  sejmowa  r.  1661,  miasto  Brasław 

•  M*«W«i  klf»k  krijowyrh.  nwohita  na  laf  csttfry  od 

lilMiow)»k%  ^lieyK  wydawania  ebleba,  noclegów  I  prze- 

ąkM4i»«   l^4»iM«k«cli ,  Ukie  od  wnefkich  podatków, 
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wjjąwsiy:  cta^  myto  i  €sopiowe*).<^Na  pocsąłkii  wi€H» 
ka  XV  Moniwid  wojewoda  wileiSski,  saloiył  to  kościdt 
parafialny  katolicki ,  i  roskasa  Witowda;  fuadoas  lal 
aa  plebanią  uczynił  AlejMnder  /a^Uonciyk  r*  1500 
paźdaiernika  20  indykt.  4 ,  po  odbudowania  pogoria- 
lego  kościoła.  Zygmunt  I  fundacyą  r.  1514  lutego  8 
odnawiając  funduase  powi^kasyl.  Tenie  aam  wyioj 
Wapomniany  Moniwid,  cerkiew  wacbodniego  obrsądim 
sbudował  tu»  prsy  której  uataaowiome  soatato  opactwo, 
Staroatwo  braatawakie  plaoiło  w  r.  1782  kwarty  stp. 
8,968. 

Opsa  mil  3  od  Braatawia,  mil  2  od  Dryćwiat,  asean* 
pła  mieścina  a  racsej  wieś,  nad  niewielki^m  jesiorem. 
Staroatwo  opeakie  w  r.  1782  snajdując  aif  w  poaeaayi 
emfitcutycznej  hr.  Manusai,  płaciło  kwarty  iłp.  4t400« 
Kościół  parafialny  drewniany.  . 

Dryiwlaty,  miaateczko  małe  o  6  mil  odBraaławla 
prvy  da#ncj  drodie  z  Dyncbnrga  do  Wilna^  nad  bar* 
dso  rosległem  jeziorem  tegoł  nazwani#y  i  wifkazÓm  je* 
ascae  od  braaławakiego,  ale  podłużnym.  Był  tn  w  16  1 
17  wiekach  warowny  zamek »  który  potom  zniazciaŁ 
Zdaje  ai{9  ie  Dry  a  wiaty  będą  owym  Humorem  Ar^lMO- 
aikjm,  o  którym  Gilbert  ie  liOtmoyę  wędrownik  fraii- 
cozkłt  15  wieku^  w  takich  ałowach  wapomina  **).  ))Tali« 
ie,  opuśeiwazy  Dyneburg  w  Inflantach,  wjechałem 
(w  grudniu  roku  1413)  do  Króleatwa  Łitewakiego  priea 
wielkie  puazcze,  i  tak  podróiowałem  eiągk  dwa  dni  i 


*)  Yal.  Leg.  IV,  fol.  821.  Tit  miasta  Ifińsk,  Pińsk  i  BrisKlTs 
**)  Yoyages  et  ambassades  de  Messire  GuObert  d$  Lannafi.  Ok 
wyłej,  str.  145. 
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dwt€  nocy,  nie  znajdojąc  żadnego  inies^katiia^  po^e* 
dmiu  lub  ośmiu  wielkich  jeziorach  zamaritjch,  ai  na- 
koniec  przybyłem  do  jednego  z  dworów  rzeczonego 
Witowda,  zwanego  Dwór  Królewski  (Lł  CourI  le  roy). 
A  jest  z  Dyneburga  dotąd ,  piętnaście  mil  (/ietiea).^^ 
Dalej  powiada  ie  jadąc  %  tego  Dworu  do  Wiłna^  prie- 
by  wat  wiele  wsi^  wielkie  jeziora  i  lagy.  Odtegłoić 
Drylwiat  od  Dyneburga  na  piętnaście  leukow  (iieues) 
przez  Lanaoy  oznaczona,  właśnie  się  zgadza  z  rachun- 
kiem na  mile  późniejsze.  Co  się  zaa  tycze  puszcz  a  je- 
zior: pierwsze  w  tamtych  czasach  zwłaszcza,  istotnie 
zalegały  całą  przestrzeń  między  temi  miejscami^  a  Je- 
ziorami napełnione  są  całkowicie  tamte  okolice,  i  rze- 
czywiście jadąc  z  Dyneburga  do  Dryświatp  ośm  więk- 
szych i  mniejsaycb  rachując  w  to  i  same  dryświackie, 
napotyka  się  koło  aamej  drogi;  zimą  więc  Łannoy  śla- 
dem utorowanym  saniami  po  lodacb  je  przebywał. — 
Zygmunt  I  dal  roku  1514  ftindusz  na  tutejszy  kościół 
parafialny,  który  jui  przed  nim  istniał.  Dzisiejszy  wy* 
budowany  z  drzewa  r.  1725,  Dryl wiaty  stały  się  z  cza- 
sem własnością  łiopacińskich, 

Druja,  inaczej  zwane  Sapiezyn^  starodawne  dzie* 
dzidwo  imienia  Sapiehów,  którzy  się  stąd  hrabiami  pi* 
aalit  Rozległe  to  jfst  miasto,  nad  brzegiem  Dzwiay 
przy  ujściu  do  oiej  rzeczki  Drujki  zbudowane  prawie 
cale  z  drzewa,  prócz  kościelnych  gmachów;  dla  zna* 
cznej  zaś  liczby  ich,  wzięte  razem  z  tą  częścią  która 
leiy  na  przeciwnym  brzegu  Dźwiny  i  nazywa  się  Pr^^- 
drujik  (ob,  województwo  połockie),  wydaje  się  z  dale* 
ka  przejeidźającemUf  jakby  było  wielkićm  miastem. 
Jest  zaś  istotnie  dosyć  handlowem  i  stanowi  przystań 
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dla  itatków  płynących  s  prodnktami  Białej  Rail  do 
Rygi,  odległe  od  Dsisny  mil  7%  od  Braaławia  mil  6. 
Nad  samym  brsegiem  Dzwiny  wsnoaił  aif  to  samek 
w  18  jetseze  wieka,  wymurowany  pries  Sapiehdw, 
ale  pod  koniec  tej  epoki  joi  lame  fundamenta  jego  po- 
soatały,  i  nazwanie  zamka.  W  Drai  liczą  w  ogdle  do 
aiedmuastu  kościołów  tak  murowanych  jako  i  drewnia- 
nych po  obu  stronach  Dzwiny.  Po  lewej  stronie  to  jest 
we  właściwej  Drui  są  naprzód  Bernardyni  z  kościołem 
i  klasztorem  murowanym,  fundaeyi  Lwa  Kazimierza 
Sapiehy  Podkanclerzego  W.  Ks.  Lit.  w  r.  1646  dnia  21 
listopada,  którą  konstytucya  sejmowa  w  r.  1653  utwier- 
dziła; i  Dominikanie  sprowadzeni  przez  Piotra  Kacza- 
nowskiego  Podczaszego  hrasławskiego  w  r.  1706,  który 
im  klasztor  i  kościół  wymurował,  gdzie  jest  razem  pa- 
rafiia.  Prócz  tego  Bernardyni  posiadają  inny  je* 
^szcze  kościół  drewniany  i.  Antoniego;  tlnici  dwa  ko- 
ścioły takie  drewniane,  ś.  Ducha  i  ś.  Spasa;  a  nad  samą 
Dzwiną  jest  cerkiew  grecka  murowana.  Przydaó  do 
tego  naleiy  jeszcze,  śe  iydzi  mają  tu  szkołf  swojf  tak 
wielką  i  tak  okazałą,  jakich  mało  w  Litwie.  Dświna 
pod  teip  miastem  jest  tak  płaska,  ic  ją  latem  w  bród 
przebyć  mciina. 

Jesiorosy,  (dziś  przezwane  Nmeoahxanir(MSk  i 
powiatowi  em  uczynione)  nad  jeziorem  tegbi  nazwiskai 
przy  granicy  semigalskiejczylrkurlandzkiej,  małemia* 
steczko  o  mil  10  od  Brasławia  *),  razem  ze  wsiami  na 
około  połozonemi  jest  starostwem.  Jan  z  ksiąiąt  litew- 


*)  Powiat  brasławski  la  naszych  ci&sów,  został  wolą  Riądu 
nazwany  Nowoaleiandrowsł^im. 

Tam  ni.  37 
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•Ucli  bif kop  urlleMki  odttowit  i  poomoiyt  r.  1530  fa«- 
doii  koiciota  pii^afialnegOt  który  ta  j«i  oddawnabyl 
shadowMiy  pod  tytułem  Wniebowsif cia  Paapy  Maryi. 
Altarya  i.  Aamy  fundowana  r.  1522. 

IkiUfafiu  nad  aiowielkićai  jesiorem  niedaleko  Brasla- 
wia  a  o  9  mil  od  Dsisoy,  dobra  w  któryeb  byt  dawniej 
samek  daiedaica ne  w  16  wiekn  ksiąiąt  Pirodakieb,  ■  ko* 
eciołem  paMfitlnym  kttoliekim  fundowanym  od  Iwana 
SicauonowieM  Wdy  podlaskiego.  Jeden  s  tycb  Pron* 
akich  eayli  tei  niatfpny  po  nieb  właaeiełel  Strabowaki, 
oddat  go  Kalwinom.  Kiedy  aię  ta  mujętnoie  nie  dingo 
pot^m  doitata  do  rąk  Lwa  Sapiehy,  ten  porsaeiwaay 
aaaady  reformy  jakich  zrasu  aif  chwyeit,  oddał  na  po- 
wrót koaeldł  dw  r.  1593  katolikom,  plebanią  npoaaiył, 
aapital  i  aakdłkf  saloiył.  Sam  król  Zygmunt  HI  dopo- 
mógł mu  do  pomnoienia  funduatu  koieielnego.  Ikazd 
naleiała  w  pewnej  epoce  do  wojowóditwa  połoekiego/ 

DnkBBty,  wiea  kościelna,  dawne  dsiedzietwo  imię* 
nia  Rodomłnów.  Jeden  a  nich  Jóscf  Radomina  Dusiaeki 
Doktor  teologii  i  Rektor  koUcgium  Jesuickiego  w  Mid* 
ako,  fundował  tu  dom  dla  Jesuitó w,  esylt  mniejasy  kia* 
aator,  awany  podług  ich  awyczaju  Bfiasyą.  WDukaataeb 
mieszkał  znany  ze  swoich  wierszy  komicznych  ksiądz 
Baka  Jeanita  1  (Obecnie  Dukazty  są  dziedzictwem  Bie- 
gaiakich)  y 

Taarogfaiy,  majętnoic  nadana  r.  1387  przy  wpro* 
wadzeniu  wiary  ehrzescianskiej  do  Litwy  przez  Wła- 
dysława Jagiełłę  biakopowi  i  kapitule  wileńakicj. 
Fimdacya    tei  kościoła   parafialnego  tutejszego  sifga 


*)  Inne  Dul^szty  do  Pijarów  naleiącci  są  o.  3  miłe  od  Wilna* 
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Ujim  Mmej  epoki,  a  tytat  pod!  kt^ryM  konsekrawany 
jeat  L  Jerae go, 

l^idfe.  Wt.  1524  tlobra  ta  aprae^ana  loataty,  jak 
świadczy  Metryka  Litewaka,  Olbrachtowi  Mareiaitfwi* 
caowi  Gasztottowi  (Gaatoldowi)  i  tialioaca  jego,  wiat 
kulacie  z  koseieloem  zabudoitatiieni,  za  400kopgroaaf 
liczby  i  monety  litewakiej ,  po  10  biatyeb  pienif dzy 
w  kaidy  grosz  licząc,  ale  nie  wyraia  praaa  kag^.  Ko- 
ściół parafialny  fundowany  byt  w  r.  1481  przez  Gwiet* 
kf  i  Hanusza  DowgirdowiezóvK»  braci  rodzonych,  po* 
przedzającycb  zapewne  dziedziców.  Później  wr.  1498 
upoaaienie  jego  powiększone  zostało  bojfiością  Alberta 
Tabora  biskupa*  wileńskiego.  Stanisław  Maruazewicz 
prokurator  wileński  daieriąctf  najętnośó  w  1 7  wieku, 
utrzymywał  tu  dom  modlitwy  wyznania  helweckiego, 
przy  którym  był  katecbista.  W  pewnej  epoce,  dobra 
te  naleiały  do  biskupów  wileńskich.  Widzę  sątmiastem 
drewnianóm,  dosyć  rozlegle  budowanóm.  (W  naszych 
czasach  słynęły  czas  niejakiś  wodami  mineralnemi,  siar- 
czanemiy  których  znaczenie  prędko  upadło.  Własnośó 
Wawrzeckich.) 

Inne  miejsca  znaczniejsze  w  tym  powiecie  są:  Bel' 
manty  majętność  z  wielltim  pałacem  na  górze  wysokiej 
nad  jeziorem,  w  nader  ślicznóm  połoieniu.  Wymu* 
rował  go  przy  końcu  przeszłego  wieku  hrabia  Ma* 
nuzzi  Włoch;  który  zostając  na  dworze  Stanisława 
Augusta  osiadł  w  Litwie;  Zaf€ier%y  dobra  z  pałacem 
takłe  nadjeziorem  dziedziczne  Swiatopełków  Mirskich; 
Soloki  małe  miasteczko  skarbowe,  z  kościołem  para- 
fialnym dawniej  fundacji.  Między  Sołokami  a  Jezioro- 
aami  są  liczne  mogiły  (kurhany)^  które  lud  za  szwedzkie 


—    292    — 

okopy  uwaia.  Najedoym  s  takich  kurhanów  jeat  wiel* 
ki  kamień  a  wyrytą  na  nim  moBstrancyą  i  polakim  na- 
piaem  gockiemi  literami,  ale  niecsytrlnym*  i  ł.  d. 

Język  litewaki  w  tym  powieeie  kończy  się  u  2  mile 
przed  Braalawien  jadąc  od  Wiloa;  mówią  nim  takie 
•kolo  Drya«iiaty  Widz  i  Jeziuroa. 

Dawne  województwo  wiltń^kie  zajmowało  prze- 
atrzeni  1,330  mil  kwadratowych. 


293    — 


WOJEWÓDZTWO  TBOCm. 


Dawna  to  dziedzina  Mendoga  i  Gedemina,  po  zgonie 
tego  ostatniego  stała  się  dzielnici|  syna  jego  stawnego 
Kejstata,  pod  tytułem  Ksif ztwa  Trockiego,  należąc  do 
zwierschnifj  władzy  brata  jego  W.  Ksiąięeia  Litwy 
Olgerda.  Do  składu  jego  weszła  część  tylko  Rusi  po* 
wiat  grodzieński  zamieszkującej,  reszta  od  granic  pru* 
skich  ai  do  Kurlandyi  wzdłuż,  a  od  Żmudzi  do  szlaku 
^dztwa  wileńskiego  wszerz,  zajęta  osadami  plemienia 
litewskiego ,  jest  właściwie  Litwą  Wyższą  {Auxiote)> 
Prócz  tego  za  czasów  Kejstuta,  część  takie  Podlasia 
należała  do  Księztwa  Trockiego  ai  do  Rajgrodu  po 
rzeki  Nettę  i  Biebrzę,  jak  świadczy  doszłe  do  naszych 
czasów  ograniczenie  jego  od  Mazowsza,  w  r.  1358  mif^- 
dzy  Kejstutem  a  Ziemowitem  Ksiąięciera  Mazowieckim 
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^  Hv;vhIiik  trubione  *).  Po  Kejstucie  i  przychylenia  się 
\H>^«-4|ji  io  Zakonu  krzyiackiego.  Skirgajtlo  od  ro- 
1(11  iS$S  byt  ksiąięciem  trockim  aż  do  r.  1392,  kiedy 
Wi^owd  soitawasy  W.  K%.  Lit.  przywrócony  lostat  do 
daiedtin  ojcowskich.   Przez  unją  Litwy  z  Koroną  w  Ho- 
rodle r.  1413  powstało  województwo  trockie,  zatrzy- 
mując zawsze  cięi^^   tę  Podlasia,  która   ai   w  r.   1520 
postanowieniem    Zygmunta  I  w  Toruniu,  odeszła   do 
nowo   utworzonego   województwa  podlaskiego.    Pier- 
wasyni  wojewodą  trockim  byt  Jawnus  herbu  Zadora 
•dr.  1413,  a  pierwszym  kasztelanem  Symon  Sunigaj- 
lai,  wymieniony  jako  iwiadek  w  traktacie  pokoju  za- 
wartego przy  jeziorze  Mielnik  między  Jagiełłą,  a  Za- 
konem   krzyżackim    r.  1422  **).    Wojewodowie  troccy 
siedzieli  w  senacie  zaraz  po  kaliskich,   a  kasztelanowie 
po  wojewodach  sieradzkich.     Cała  ta  kraina  nadzwy- 
ciaj  w  kształcie  swym  długa,  w  miarę  szerokości,  bo 
sif  od  granic  8emigalii  ai   do  Podlasia  prawie  na  50 
nil  ciągnie,  ma  powierzchni   1050  mil  kwadratowych. 
Postaó  jej  przyrodzenia  i  płody  odmienne  w  różnych 
niemiach  do  składu  jej  wchodzących,  opiszemy  mówiąc 


*)  Termini  Gommunes  terrestres  Yiiinae  habiti ,  Feria  tertia 
in  yigilia  Sanctae  Elisabeth,  anno  Domini  Milleiimo  qaingente- 
timo  quadragcsiino  quarto  etc.  Privilegium  ubi  Rinstutus  Dui 
Łitbuaniae  oum  SemoTito  Haereditario  Duce  Masoyiae  granities 
inter  terram  Grodnensem  ipsius  Ducis  Kinstuti  et  terram  Masoyiae, 
Yiinenseni,  Districtuinque  Goniądzensem  Duci  Semoyiti  fecerunt, 
tt  per  certa  loca  et  fluria  consignayerunt.  Ob.  wyiej  str.  60 —  i 
w  Rozprawie  Dominika  Szulca  roku  1816  w  Warszawie  wydanei 
atr.  150. 

**)  Ob.  moJ4  Historfą  Wilna  T.  I.  str.  177. 
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w  szczególności  o  każdym  powiecie.  Wojewódstw* 
trockie  ma  na  północ  Kurlandyą,  na  wschód  powiaty 
witkomiórski,  wileński  i  lidiki,  napoładniewojewódx« 
two  podlaskie,  od  zachodu  toi  województwo  i  Prasy, 
a  dalej  Żmudź,  którą  naprzód  rzeka  Niewiaia  oddzie- 
la^ a  potom  sucha  granica  aź  do  Kurlandyi.  W  tym 
obrfbie  dzieli  się  na  cztery  rozległe  powiaty:  trockie 
grodzieński,  kowieński  i  upitski.  Urzędnicy  ziemscy 
są  cii  sami  jak  w  wileńskióm;  Ciwun  im  przewodniczy 
w  trockim,  marszałkowie  w  dalszych.  Każdy  powiat 
obiera  po  dwóch  posłów  na  sejm  i  po  dwóch  deputatów 
na  trybunał.— Mundur  województwa:  knntusz  pąsowy, 
iupan  i  wyłogi  zielone.  Herb,  pogoń  w  czerwonem  polu. 

POWIAT  TROCKI. 

Nie  obszerna  ziemia,  ale  prawdziwie  historyczna 
dla  Litwy,  mianowicie  przed  wprowadzeniem  do  niej 
wiary  Chrystusa.  Każda  jej  stopa  naznaczona  zaciętym 
bojem,  między  zbrojnemi  apostołami  Zakonu  a  wy* 
trwałemi  obrońcami  czci  Perkunu^a,  kałda  prawie 
oblana  krwią  szukającego  tu  sławy  rycerstwa  ze  wszy«* 
stkich  krańców  zachodniej  Europy.  Cała  niemal  po- 
wierzchnia okryta  mocnemi  grodami,  lub  trudnemi  do 
przebycia  zawadami,  jakiemi  ją  przyrodzenie  w  rozle- 
głych^ puszczach,  niedostępnych  błotach  i  jeziorach 
obwarowało.  Granica  tego  powiatu  zaczynając  się  ku 
północy  niedaleko  od  tego  punktu  gdzie  Swięta*rzeka 
uchodzi  do  Wilii,  między  Gieguiynem  a  Skorulami^ 
idzie  od  wschodu  korytem  rzeki  Wilii  oddzielającym 
go  od  powiatu  wileńskiego,  ai  do  ujćcia  rzeki  Waki, 
dalej  uszedłszy  nieco  biegiem  jej  krótkim  i  porzucając 
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MwMftIeko  Wilaa,  wchodzi  w  lasy  Rudnickie,  a  od 
JMMra  Keroowa  latamuje  się  rzeką  Wisińczą  na  potu- 
4m»  i  fntn  wielkie  lasy   Olkienik,  Oran  i  Mereckiego 
starostwa  opiera   się    o  Niemen,   tam  gdzie  do  niego 
rzeczka  Rotnica  uchodzi  pod  Druskienikami.    Stąd  już 
od  zachodu  ciągnie  się  korytem  Niemna,  i  opuściwszy 
go  między  Olitą  a  Puniami,  rozgranicza  lądem  powiat 
kowieński,  aż  do  miejsca  z  którego  się  zaczęta  na  pdt- 
nocy. — Po  Niemnie  i  Wilii  największa  rzeka  ptynąca 
tym  powiatem^  jest  Merec%  inaczej  Mereczanką  zwa- 
na. Wychodzi  ona  ze  zdrojów  góry  Barszczowej  na  sa- 
mej granicy  lasów  Wialbutowskich  i  Klewickich  w  po- 
wiecie oszmiańskim,  i  tworzy   naprzód  wielkie  litota 
zwane  Zeltcj/y     wyżej    wjii  Wialbutowskiej   Bujnian; 
przepłynąwszy  potem  część  wspomnianego  powiatu  i 
wileńskiego,  wcliodzi  do  trockiego  pod  Rodnikami,  i 
wpada  do  Niemna  pod  Mereczem.    Prócz  tego  ptyną 
przez  powiat  trocki,    rzeka  Solcza,   Gruda  i  Oranka 
uchodzące  do  Mereczanki,  Waka,  Strawa  i  wiele  mniej- 
szych   strumieni.     Do  znaczniejszych    jezior    naleśą: 
Trockie,    Duszmiańskie,  Dangowskie  ligi,   i  t.  d.  — 
Północna  część  tego  powiatu  jest  otwarta  i  żyzna,  potu* 
dniową  zalegają  niezmierne  puszcze,    btota  i  jeziora. 
Język  ludu  wiejskiego  powszechnie  jest  litewski,  wy* 
jąwszy  część  jego  wschodnio-potudniową,  gdzie  okoto 
samych  Trok  przez  dawny  naptyw  różnorodnych  mie- 
szkańców,   ustąpit  oddawna  polskiemu  lub  rusko-pol- 
skiemu,  albo  gdzie,   jak  między  rzeką  Mereczem,  ku 
rzece  Rotrze,  już  się  ziemie  stowiańskie  etykają,  albo 
nakoniec  gdzie  się  znajdują  osady  ruskie. 

Miasto  Troki,  Nawe  Trakty  Trocum^  (Trakken, 
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TrakiA  u  Krtjłakiiw  natjwanr)!  od  litewskiego  wjra* 
an  TrakaSf  aaacsącego  las  wytracbiony,  trsekirł  brse* 
ainy,  jeat   głównym  miejacem  tego  pomiatu/i  »tolicą 
Województwa  ^).    Połuieiiie  jego  jeiit  tak  p'ękne  i  tak 
rumaotyesoe,  ie  gdyby  sif  stiajdowało  w  połudpiowej 
lob  aachodniej  Europie,  mnóiłtwdby  wędrowników  je 
odwiedaało,  iiiie«zkeńry  abogaciiiby   sif  a  eiekawoaci 
poUicinej,  niejedna  ksiąika  opitująea  to  śliesne  astro, 
nie,  nie  jedna  ryeiaapraedatawiająca  wuroeaym  krajo* 
obraaie  te  wspaniale  swaliska  aanków,  sajęlaby  pióra: 
sdolaych  pisarsy    i    rjlee   inakomitych  rysowników. 
Zbliijjąc  si(  do  Trok  z  Wilna,  od  którego  o  4  tylko 
mile  są  oddalone,    miasto  wydsje  się  byó  anaeznem, 
same  kościoły  z  klasztorami  na  wynioslośeiaeh  stawia- 
ne,  nadają  mu  pozór  znakomitości.    Lees   w  istocie, 
sscsopta  tu  jest  dzisiaj  mieścina  i  cala  drewniana,  prócs 
gmacbów  kościelnych.  Riadkiej  piękności  jezioro,  głę- 
bokie i  rozległe,  oblewa  do  koła  całą  tę  osadę;  wazki 
tylko  przesmyk  lądu  stanowi  wjayd  od  gościńca  wi- 
leńskiego,   a  istotnie  jedna    prawie  ulica   Karaimską 
zwana    od    zamieszkujących  ją  Karaitów,     tworząca 
mały  półwysep,  składa  całe  niemal  miasto,   Zaras  od 
wjszdo  na  wzgórzu  wznioślejszem  nad  inne  otaczające 
jezioro,  widaó  rozległe  mury  klasztoru  i  kościoła  Ber- 
nardynów.   Pośród  miasta  stoi  równie!  na  wyiszóm 


*)  Nie  potrzebujemy  tu  zbijać  niedoneeinej  powieki  Strjj* 
kowskiego  o  pochodzeniu  nazwiska  Trok  od  troczenia  zwierzyny 
obitf]  przez  mjbliweów  Gedemina.  Dzi^ina  rzecz,  łe  inaleili  się 
po  mm  jeizcze  historycy,  którym  się  ta  etymologia  zdała  natu- 
ralna, i  na  której  opier«jąe  się,  chcieli  Trokom  odjąć  początek 
litewski. 

Tom  III.  38 
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miejscu  filra,  powainy  i  nie  maty  kolci^t,  a  w  dragim 
końcu  jego  inny  jcascae  ukasoje  aif^;  wtg^rek,  s^jfty 
swaliekami  óksaernego  lamkn.  Yfitid  wchtDomini* 
kanie  wymurowali  kościół  swój  i  klasstor,  którego  bia- 
toje  nowożytna  diiwnie  odbija  od  ciemnej  cserwonosci 
starodawnych  baszt,  s  których  dwie  jesseze  silnie  opar- 
ły sic  dąsowi,  jakby  na  urągowisko  jego  wielowładnej 
potędze.  Obok  takich  zabytków  pogańskiej  jeszcze 
świetności  Litwy,  sterczy  stroma  góra  w  połowie  sy- 
pana zapewne,  okolona  niegdyś  przekopem  i  oblana 
wodami,  na  której  oddzielna  wznosiła  się  przed  wieki 
warownia,  wchodząca  do  ogólnego  systematu  obrony 
zamkowej.  Dziś  zaledwo  siady  jej  fundamentów  rozpo- 
znać można,  ale  pozostał  na  zawsze  ów  czarujący  widok, 
którym  się  dosyć  nasycić  nie  moina.  Tu  si(  odkrywa 
w  zupełności  całe  owe  jezioro,  na  którego  modróm  tle 
błyszczy  dwanaście  tak  zielonych  jak  szmaragdy  wyse« 
pek.  Na  jednej  znich|  która  jest  największa,  z  głębi 
wód  wychodzą  najpiękniejsze  zwaliska  starożytnego 
zamku,  jakie  tylko  na  ziemi  litewskiej  do  dziś  dnia  po- 
zostały. Zajmują  one  całą  powierzchnią  wyspy,  tak, 
łe  mury  ich  płukane  są  nieustannie  od  fali  wód,  nawet 
lekkim  wietrzykiem  kołysanych.  Dwie  jeszcze  baszty 
potęine  okrągłej  formy  od  wachodu,  wznoszą  się^yiej 
nad  mury  czyli  wały,  w  kształcie  wielkiego  prostokąta 
tworzące  obwód  zamkowy;  trzecia  jui  upadkiem  swym 
zrównała  się  z  niemi.  W  czwartym  rogu  od  północy, 
pięó  wieków  nie  potrafiły  zniszczyć  zupełnie  właściwe- 
go zamku,  który  był  mieszkaniem  władców  Litwy. 
Dwa  jeszcze  jego  piętra  czworogrannej  postaci  wystę- 
pują z  wód  jeziora,  poorane  mnogiemi  szczelinami,  po« 
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rofte  mchem  i  krzewami,  a  wieła  w  połowie  rotwaloiia 
od  południa,  pnie  się  jeeaeae  wyiej  nad  te  posępne  sa- 
bjtki  aiedliiftka  sapomnianjeh  krtflow  i  kaiąiąt.  We* 
wnątrs  widać  jeascze  ślady  aklepleń,  rozkład  komnat 
mieazkalaych,  a  co  większa !  widać  nawet  pozostałe  po 
ścianach  i  framugach  okien  ostatki  malowideł  w  kaplicy. 
Styl  całej  budowy  należy  do  najczystszego  gotyzmn  15 
wiekut  cegła  wybornie  robiona  i  w  rciinych  kształtaeh, 
osobliwie  do  gsemsow  i  krawędzi  w  oknach.— Jezioro 
oblewające  ten  zamek  i  miasto,  zowie  się  po  litewskw 
Cfalwiej  od  wyrazu  Gałwa  znaczącego  głowę,  jakby 
główne.  Łud  jednak  inny  początek  tema  nazwania 
przyznaje,  twierdząc  jakoby  od  tego  poszło,  iekaide* 
go  roku  przy  puszczeniu  ludów ,  jakakolwiek  głowaf 
bądź  ludzka,  bądź  bydlęca,  alboli  tei  ptasia,  musi  paśd 
ofiarą  i  utonąć  w  niem.  Jakoft  głębokość  tego  jeziorA 
jest  nadzwyczajna ,  mianowicie  pod  wyspą  zamkową, 
gdzie  właśnie  najwyborniejsze  sielawy  poławiają  się. 
Inne  podanie  zachowane  u  gminu  utrzymuje,  it  rybac- 
cy corocznie  zawadzają  w  nićm  o  jakiś  łancach,  do 
ktdrcgo  przykuta  jest  skrzynia  ze  skarbami  Kejstuta« 
Skrzynia  ta  pociagniona  łańcuchem  wypływa  nie  raz 
na  wierzch,  ale  pomimo  wszelkich  usiłowań  ujętą  być 
nie  moie.  Zbyteczne  wody  tego  jeziora  upływają  do 
Wilii  rzeczką  zwaną  Braiola.  —  Historya  tego  miasta 
ściśle  zbadana,  zajęłaby  znakomitą  część  dziejów  całej 
Litwy  w  U  i  15  wieku.  My  główniejsiych  tylko  wy- 
padków dotkniemy.  Stryjkowski  naznacza  Gedemina 
założycielem  Trok  około  r.  1320,  dokąd  miał  przenieść 
stolicę  z  Kernowa  *).    Cbociai  podanie  to  jest  jedyną 


•)  Kronika  ks.  VI,  roxd».  4,  str.  369,  wjd.  r.  1845. 


iia»ką  •  Nawy^  TrmkmA  w  diifjaeli  aasśyrh.  eo 
4m  irk  p^nątko:  B«iaa  jcJmIk  hji  pnrayii,  ic  to  się 
ttMBJe  !)&•  dm  aaks,  kl^rj  m  Mae  sIm  i  w  które- 
M  BWjJiekark  pesatej  iMaiaikMMe  MedE.  Sama  osa* 
4m  bcs  wątpSeoia  ai^ga  ^waif  jssrcli  csasów,  i  jełeli 
Gedema  kyl  pimrasyB  twó^  a^  w  ten  niejsco, 
SBsiat  !■  aie  a  Koroowa,  ale  ae  Slaryeli  Trok.  jui  ato- 
Brf  swą  ptjjlfosii,  ko  Kcraow  poilon  wanilirgo  po- 
Jokieiutwa  dopra«df«  wpraói  jeao»e  asararoie  awe 
«lracit.  Ziaje  sif  wsaakie.  ii  aa  Gedraihui  saoMk  N o- 
wotrocki,  k)t  raca^j  ayśliwakiBi  pok^ffea  tego  władcy, 
ko  w  r^ka  joi  I3i2  stolicą  jego  k«lo  Wilfo,  gdsie  oaj- 
irj  prackf  wal.  Wreascte  Mgl  kje  oiejako  prsed- 
jej,   gdy  otras  groaaiejsae  i  gtf kaac  MJaidy 
KrzyŁika«  saiBSsaty  króU  fcfidaloej  Litwy  dopoasa- 
iftBio  środków  c  krosy.  D«poki  jedoak  Zakow  krsyło- 
wy  rajtty  pokowjYaoicwi  o^tUaick  siadów  pogadatwa 
w  Ł'toiepro*kitj.  walcvył  tylko  o  p^graoicswe  aaaiki 
■aSwodsi  a  Gcdoouieou  d»póly  odleglejsaa  Ł«twa«  a 
a  aią  i  Trwki  w  apt4t.joMci  aoslawał^  Ale  po  iiiini 
jeg^  diociaa  polfga  i  oifatwo  s^wa  Olgerda  nic  «4f- 
powały  ajcowakia,  oroalitei  i  Krajłaey  w  atłf  ick^t 
aakoeów.  Litwa  dokacaała  ia  srodseswpjewii  aagoaaait, 
mk  do  Waraui  aawet  aapfdaając  sif.  Pierwssy  Hcaryk 
DoaewMr  Mislra  W.  ackrowaay  aajaaacaaiejaae  dotąd 
woj«ko,  arokił  ataaoocsą  i^yprawf    w  głąk  w^isaej 
Litwy.  OJ  awycitatwa  jego  w  r.  lUS  aad  rsekąStra- 
wą  aad  Litoi^asi,  okulicc  Trok  aaca^ły   ^i  a^ae 
rycerstwa  aakoaaeoia.    Łeca  dopiero  w  1377  r^  pada 
kao  po  raa  pierw  asy,  Gotfrjd  Liadea  wMrsaalek  aakoaa 
a  wielką  swoją  wyprawą  staaąl   pod  Trokami  i  kasH 
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8i{  o  ich  idobjcie.  Nie  dokasat  tego  wprawdsie,  bo 
•ilnie  broniony  był  zamek ,  miasto  jednak  sewsiąd 
otwarte  w  perzynę  obrócił.  Zdaje  się,  ie  około  tego 
czaau,  a  zawsze  w  drugiej  połowie  14  wieku,  Kejstnt 
panujący  w  kaięztwie  trockiem  i  na  Żmudzi,  pod 
zwierzchnią  władzą  brata  swego  W.  księcia  Olgerda, 
wymurował  na  sposób  francuzki  drugi  zamek  na  wy- 
spie  kształtfiiejszy  od  stojącego  na  lądzie,  i  tam  stolicę 
swojej  dzielnicy  załoijł,  zaniechawszy  odtąd  przeby 
wania  w  Starych  Trokach.  Po  objęciu  W,  księzŁwa 
przez  Jagiełłę,  zamek  ów  stał  niepamiętnym  przez  za- 
warcie traktatu  w  dzieii  ś.  Michała  r.  1379  między  Ja- 
giełłą, Kejtflutem,  Witowdem  i  Langwenim,  ksiąięta- 
mi  Litwy,  a  dostojnikami  Zakonu  opatrzonemi  w  peł- 
nomocnictwa: o  stosunki  myśliwskie,  osadnicze  i  han* 
dlow)^,  między  krainami  Łitewskiemi,  Grodzieńską, 
Brzeską  i  Podlasiem,  a  ziemią  pruską  im  pograniczną 
na  Ist  dziesięć.  Podczas  domowej  wojny  między  Jar 
gielłą  a  Kejstulem,  W.  Mistrz  Konrad  Zolner  zjawił 
się  niespodzianie  r.  1382  ze  znacznym  oddziałem  pod 
Trokami,  ale  znalazł  Kejstuta  gotowego  do  obrony*  i 
z  niczem  musiał  odejść.  Kiedy  Jagiełło  potrafił  znówa 
do  władzy  powrócić  i  zająó  stolicę  państwa  Wilno: 
Witowd  napadniony  z  nienacka  w  niebytnosci  ojca, 
przegrawszy  bitwę  z  Jagiełłą  zamknął  się  roku  1382 
w  zamkach  trockich.  Lecz  źe  się  zbliżały  przemożne 
hufce  krzyżackie  na  pomoc  Jagielle  idące,  opuścił  je 
aam  uwożąc  matkę  i  skarby  do  Grodna.  Wtenczas  za« 
toga  zostawiona  w  nieb,  nie  mogła  się  obronie  przeciw 
połączonym  siłom  zwycięzcy;  Troki  zdobyte  zostały  i 
Skirgajłło  rząd  w  nich  otrzymał.  Daleko  większe  je* 
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d^ak  klfski  miaty  dotknąć  to  miasto  w  roka  następnym 
1383.  Witowd  wspierany  od  Zakonu  praedsifwsiął 
pomścić  się  śmierci  ojca  Kfjstnta/i  odsyskać  wydarte 
sobie  przes  Jagiełłę  dsiedsictwa.  Wielka  wyprawa 
kriyiacka  pod  wodzą  W.  Mistrza  Konrada  Stfolner 
wkroczyła  do  Litwy,  i  gdy  wszystkie  swoje  oddziały 
połączywszy  w  okolicach  Trok,  udała  się  na  zdobycie 
Wilna:  Witowd  tymczasem  z  hufcem  przy jaznych  so- 
bie  Łitwinćw  i  Zmudzinćw  uderzył  naP  zamki  troekioi 
od  załogi  Skirgajłły  bronione.  Za  przybyciem  dział 
krzyżackich  przypuszczono  szlurm,  jedna  ściana  wyła* 
mana  została,  i  załoga  się  poddała.  Zaraz  naprawiono 
warownie  zajęte  na  rzecz  Witowda ;  do  obrony  ich 
^szakie  dodano  60  Niemców  prćcz  Litwy,  i  dowódz- 
two powierzono  dwom  rycerzom  zakonnym  Janowi  Ra* 
be  i  Henrykowi  Clee.  Działo  się  to  wiecie  roku  1383; 
leci  po  odciągnięciu  Krzyżaków  do  Prus,  gdy  się  im 
niepowiodło  zdobyć  Wilna:  wojska  Jagiełły  w  poesąt- 
hach  października,  pod  dowództwem  Skirgajłły,  znowu 
obiegły  Troki,  i  po  oporczywćm  bronieniu  się  Krzyła* 
ków,  opanowały  je  nakoniee.  W  powiómćm  kuszeąjii  się 
Witowda  z  Krzyżakami  na  Litwę  r.  1391  w  paidzier* 
nikUf  takie  pod  murami  Trok  na  chwilę  otarły  się  po* 
tęłne  wojska' Konrada  Wallenroda,  ale  znalazłszy  mia« 
sto  spalone  dla  łatwiejszej  obrony  przez  Skirgajłłę, 
nie  kwapiły  się  o  dobywanie  zamku.  Spokojnie  znowu 
przez  to  miejsce  w  r.  1394  na  początku  października 
przeciągnęła  cała  wyprawa  krzyżacka  pod  mistrzem 
Konradem  Jungingen,  powracająca  do  Prus»  nie  pod 
Wilnem  nie  dokazawszy.  Spokojne .  to  zachowanie  się 
było  skutkiem  umowy  W.  Mistrza  z  Witowdem,  gdzie 
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wyraśnie.sastrseiono  łeby  Minek  W.  ktifeia  tosUt 
iiieiiarnezony.  Podobnieł  r.  1403  około  lwięta  N.  Panny 
Groninicanej,  w  posrod  roiniesionego  apustossenia  i 
rabunku,  po  całym  powiecie  trockim  pracz  marazałka 
Zakonu  Wernera  Ton  Teltingen,  kt<!ry  pomagał  Swi* 
drygajle:  zamki  trockie  szczęśliwym  loaem  ominięte  od 
najezdzc<{w  zostały.  Odtąd  podnosząca  się  potęga  YfU 
to  w  da,  i  pokonanie  przewagi  Zakonn  na  polach  gmn* 
waldzkicb,  jak  całej  Litwie  tak  i  Trakom^  jej  drogiej 
atolicy,  zabezpieczyły  na  aa  wazę  apokojnosćnd  Krzyin* 
k6vę.  Witowd  panując  nad  rozległą  Litwą,  upodoba- 
wszy  wspaniały  zamek  przez  ojca  w  Trokach  na  wy« 
apic  wystawiony,  nW  tak  pięknem  położeniu,  chętnie| 
w  nim  przebywał  nii  w  Wilnie,  gdzie  dla  siebie  tak 
zręcznego  i  obfitego  polowania,  jedynej  owych  czn* 
sacb  rozrywki  panujących,  nie  m6gł  znaleźć.  Ten  jego 
pobyt  rozszerzał  miasto  i  lodnoa^  jego  pomnałał.  Do* 
tąd  jeszcze  znać  siady  jego  rozległości,  na  drodze  ka 
Wilnu:  wzrost  liczby  mieazkańców  idzie  od  Uj  epoki, 
kiedy  Witowd  aprowadził  z  Krymu  383  rodziny  Rn« 
raitów,  czyli  Żydtfw  nie  uznających  talmudu  i  tatar« 
akim  językiem  mtiwiących,  na  osadników  do  Trok,  i 
przywileje  im  nadał.  Gzaa  tej  kolonizacyi  wypada  n« 
rok  1402—3,  właśnie  wteneaaa,  kiedy  wojownik  tan, 
*  ni  w  aiedliskach  tatarskich  na  Krymie  oręż  swój  dał 
poznać.  Zdaje  się,  ie  i  sami  Tatarzy  wówczas  jeicli  nie 
w  aamem  mieście ,  to  w  jego  okolicach  się  usadowili; 
niektórzy  zaś  jako  jeńcy  zabrani  w  wojnie  a  Edy*Gere* 
jem  hanem  perckopakim,  sprzymierzający  się  z  Krzy- 
iakami  przeciw  Litwie,  tu  osadzeni  zostali.  W  Tro<i 
kach,  jak  świadczy  Gzacki,  urodził  się  HadgiDcwklr 


Gtraj^  priodek  tyla  lianów  panujących  w  Tatiryct^te 
prses  długie  lata,  Zjdów  zai  pominto  Karaitów  którzy 
iię  z  niemi  nicnavridzą,  niemniej  napij  ncto  tti  za  Wi- 
tów da  ,  który  iiti  wójta  osobnego  ustanowiła  prawa 
przepisał.  Troki  wi^c  za  epoki  Witowda  bjły  obcą 
oiadą  wiród  głębokiej  Litwy,  co  do  ludu  zaitiiegzku* 
jąeego  miasto.  Dwór  i  panowie  ciągle  tu  niemal  prze* 
bywający^  nalcieli  do  dwóch  pokoleń  litewskiego  i  ru< 
akirgo.  Stąd  początek  różnorodnych  zwiątyii,  które  jul 
na  początku  XI\  wieku  w  Trokach  założone  zostały. 
Roku  1409  wpośród  samego  miasta  na  wyniosłości  nad 
owem  pięknem  jeziorem,  Witowd  który  tak  się  okazał 
łirliwym  w  rozkrzewtatiiti  wyznania  rzymskiego  po 
Litwie  pogańskiej,  fundował  tu  wielki  kościół  r»rny« 
przywilejem  w  Trokach  danym.  Fundusz  jakim  tę 
nową  fundacyą  opatrzył,  byt  bardzo  znacznym^  które* 
go  połowę  na  proboszcza  i  szkołę,  a  drtigą  na  dwóch 
kanoników  przeznaczył*  W  wielkim  ołtarzu  tej  Fary 
W,  ksiąie  kazał  umieścić  obraz  N.  Panny  Maryi^  sta^ 
roiytnego  pędzla  w  stylu  bizantyńtiktm,  który  miał 
w  darze  od  Manuela  II  Cesarza  wschodniego  otrzymać. 
Prócz  tego  na  zamku  wyższym  znajdowała  się  kapitca 
podtytułem  ś<  Jerzego,  równiei  katolicka.  Co  du  ob- 
rządku wschodniego,  chociaż  mieszkańcy  prócz  małej 
liczby  Litwinów  katolików  rzymskich^  naleieli  prawie  ' 
wszyscy  do  wyznania  mojieszowego  lub  mahometati- 
sllie^o:  obecność  jednak  4nny  drugiej  ioiiy  Witowda^ 
kaięłniczki  smoleńskiej^  wymagała  znowu  tego  wyzna- 
nia świątyni*  Za  jej  iycia  wszakże  zdaje  się,  ie  tylko 
kapllra  grecka  w  nowym  zamku  na  wyspie  urządzoną 
bjfla^Ooptero  kiedy  po  jej  zgonie  tu  w  Trokach  r*  1418 
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zuiłyai,  W.  kaiąie  pojął  tnetią  ionę  Jolicnof  etfrkf 
Tana  kttiąięeia  holssańskiego,  klirm  współaie  s  nęiea 
wymurowała  cerkiewkę  csyU  kaplicę  grocką  pod  ty  tak- 
tem 8.  Jersega  na  wyspie  Jeziora  Trockiego  międsy 
dwoma  samkami,  i  nadaniem  łąki  w  poUiiu  jesiora 
połoionej  ^  oras  gruntów  pod  miastem*  Po  agonie 
Wito  wda  Sapiehowie  nałeiący  jeaacse  w  wieku  15  do 
obraądku  wsckodniego,  objęli  opiekę  i  kollacyą  tej 
kaplicy,  i  groby  ewojej  rodainy  tu  aatoiyłi*),  W  tej 
•amej  epoce  powetał  w  Trokach  inay  monaater  roaki 
a  cerkwią  Narodzenia  Prseczystej  Bogarodzicy ,•  który 
bjł  zabudowany  nad  jeziorem  blisko  póiniej  fusdowa-  . 
nych  Bernardynów.  Archimandrya  ta,  która  zapewne 
winna  jest  swój  początek  gromadzącym  si^  do  Trok 
panom  rusko-litewskim,  podczas  pobytu  tam  ciągłego 
prawie  W  W.  ksiąiąt  lit.  w  15  wieku,  i  opiece  ion  Y/U 
towda  razem  z  trzecią  cerkwią  Zmartwychwstania  Pad- 
skiego,  przyłączona  została  za  nastaniem  unii  kośeieK 
nej  do  monastyru  wileńskiego  i.  Trójcy,  pod  zarząd 
metropolity  unickiego  Korsaka  ^*),    Jakie  były  Troki 


*)  Kwit  Intromissyi  woźnego  pod  r.  1046  Junii  20  ^  kiiegach 
aktowych  wojewódttwa  troekiego. 

^)  Pn3fwil^  Władjatawa  IV  dany  na  sejmie  warsiawikim  ro- 
ku 1638  kwietnia  16.— W  ibiorse  wydanych  aktów  tyciących  się 
miast  niektórych  litewskich,  a  mianowicie  cerkwi  prawosławnych 
w  nich  inajdojących  się  (Wilno  wdrtikarni  llareinows.  r.  1843)  umie- 
sączono  w  Cięści  U  na  str.  146,  list  Witowda  nadający  na  iądanie 
księżny  Julianny  iony  swojej,  łąkę  nad  jesiorem  monasterowi  Naro* 
dsenia  Pneciystej  Bogarodsiey  trockiemu,  pod  datą  r.  1381  Au* 
gusta  23,  wniesiony  do  ksi^g  trybunalskich  r.  1585  Julii  9.  List  ten 
w  kopii  był  jawiony  na  trybunale  prxei  niejakiego  Andrieja  iłgow- 
roiii  ///.  39 
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la  panuwanm  Witowilat  Enajtłujcmjf  ftpoTczesnc  Iwia^ 
decŁwo  w  opisie  podrcfif ,  tjlekroc  juz  Wipoinaiaiiego 
Gilberfa  de  Lantioy  ')«  Oto  jest  własne  jego  opowia- 
dacie, ,, Takie,  wyjechawszy  z  Wilna  (na  poetąłkii 
itjczfiia  r«  1414)  abym  wrócił  do  Prus,  prieby watem 
Królestwo  Litewskie  następującą  drogą*  Naprzód  de 
jednego  bardzo  dniego  miasta  w  Litwie,  iwanego  Tra* 
ki  (premier  a  une  tres  grosse  viłle  en  Letau,  nommee 
Trmicguenne),  lieho  zabudowanego^  domami  samem  i 
drewnianemi  i  wcale  nie  zamknięte.  A  jest  tam  dwa 
zamki,  z  których  jeden  jest  wielce  stary,  zrobiony 
utkiem  z  drzewa  i  watów  ziemnych  darnią  okładanych. 
A  jest  ten  stary  zamek  połoiony  na  brzegu  jeziora^  ale 
t  drugiej  strony  stoi  na  otwartej  ziemi,  4  inny  zamek 
jest  po  środku  innego  jeziora,  o  wystrzał  działa  ze 
starego  znmku;  a  ten  jest  całkiem  nowy^  zrobiony  zee* 
gieł  na  sposób  francuzki.  Takie,  przebywa  w  rzeczo- 
nym mieście  Trokach  i  zewnątrz  w  kilko  wsiach^  bar- 
dzo wielka  ilośó  Tatarów,  którzy  Łam  mieszkają  poko* 
leniami  f  są  zaś  zwyczajni  Saraceni,  nie  mający  nic 
z  wiary  Jezusa  Chrystusa^  a  mają  język  osobny  zwanj 
tatarski.  I  mieszkają  podobnie  w  rzeczonem  mieście, 
Niemcy,  Litwini,  Kusint^  i  wielka  ilość  Zydówyzktó* 
ryeh  każdy  lud  ma  swój  język  szczególny.  A  jest  rze- 
czone miasto  ksią  żęcia    Wito  I  ta.    Więc  jest  z  Wilna  ai 

tkiego  Ciwuna  twerskte^o. —  Zdają  itc,  te  ta  kopia   b^ta  sfałsio- 
waną,  bo  Witowd^  n  1384  będąc  u  Kr^paków  i  właśnie  uten- 
czas  powracając  na  itronc  Jaf;iełły.  nie  mógł   b;4  ir  Trokioh,  a    I 
tym  bardtiej  w  nieb  nądxid,  powtóre  nie  miał  wówczas  łony  Ja« 
lianny  ale  Annę. 

*)  Ob.  wjtej  sŁron.  144  i  S87. 


j 
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dotąd,  Midm  leuków.  ^akie ,  w  rsecsontfm  mieście 
Trohldi . je^t  swienyniec  ogradsony,  w  którym  są' 
weielliiigg  rodaaju  zwiersęta  daikie  iswiersyna,  jakie 
moiaa  mieć  w  lasach,  i  pochodsą  tei  a  nich;  a  eą  roa- 
maita,«jako  byki  daikie  zwane  łnbry  (mirofl%)^  i  in« 
nych  jeattaro,  jako  wielkie  konie  awane  oałowatC)  i  ia« 
■e  awane  łosiami;  i  jest  tam  koni  dzikich,  niedawiedai, 
dzików,  jeleni  i  wsaelkiego  rodzaju  daicayana/^  «•  Nad 
tym  ciekawym  i  aapewne  jedynym  opisem  Trok,  w  tak 
odległym  ezasiCf  te  można  srokió  uwagi.  Łannoy  jako 
endaoziemiec  i  niewielki  dostraegaea ,  nie  mógł  dobrać 
uwałaó,  jako  wśród  aimy  podróżujący,  ie  aameh 
górny  nie  był  wcale  tylko  a  draewa  stawiany;  bo  aa* 
bytki  potężnych  basat  dotąd  praeciwnie  świadcaą,  ale 
główny  budynek  w  obrębie  tych  murów  był  drewniany, 
i  aa  murami  wały  wielkie  aiemne  były  usypane.  Powló* 
re  śle  także  patraał,  kiedy  mu  się  adało,  że  nowy  aa* 
mekstał  na  innómjeaiorae,  bo  istotnie  na  jednem  i  tóm 
samom  awanem  Galwie  oblewającóm  sam  gród  i  oba 
jego  aamki.  Opróca  tych  dwóch  niedokładności,  świa- 
dectwo dalsze  Łannoy  o  stanie  ówcaesnym  Trok,  jest 
nader  ważne.  Znaczenie  jego,  i  plemiona  mieszkańców 
są  niewątpliwe.  Niemcy  i  Rusini  w  mieście  zamieszkali 
byli  kupcami,  gmin  składał  się  prócz  Litwinów  z  Ka« 
raitów,  Tatarów  i  z  Żydów,  którzy  pewnemi  przywi- 
lejami od  Witowda  r.  1388  zostali  nadani'*').  Zwieray- 
niec,  o  którym  wspomina  istotnie  bardao  obszerny  i  na- 
pełniony różnym  zwierzem,  rozciągał  się  w  pobliżu 
miasta  nad  jeziorem,  zdaje  się  od  południowo-zacho- 


*)  Ob.  Zbiór  praw  Litewf.  Działjńs.  str.  102—9. 
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4ftiej  strony,  i  trwat  mi  do  czm6w  Zygmualt^III  <«• 
pewne.— *DU  wielkiego  znacienie  Trok  w  oWjni«M8ie, 
moina  stnsanie  wnoeie,  it  prawa  miejakie  oMg^ebur- 
akie  musiały  im  by^  prses  Witowda  nadane.    Później 
Kazimierz  fV  przywilejem  w  Brześcia  rokn  1444  wy- 
danym *)  mifdzy  innemi  miastami  i  Troki  do   rzędu 
miast  głównych  Litwy  policzył  i  prawem  miejskiem 
niemiećki^m  nadał.   W  takim  to  grodzie  thoi  na  po- 
zór ubogo  i  niekształtnie  zabudowanym,  w  owym  zam. 
ku    wspaniałym    na   wyspie  przyjmował  roku    1415 
Witowd  przybyłego  z  Polski  Jagiełłę.   Spotkał  króla 
jadącego   z  Ejszysziek  o  nśilę  przed  miastem,  razem 
z  obecnym  wówczas  Landerem    Sponheim   mistrzem 
inflantskim,   i  podejmując  go  najświctniej  przez  kil- 
ka dni,  hojnemi  obdarzył  podarunkami.    Długosz  po- 
wiada **)y    Łt  wówczas    Witowd    ofiarował    Jagiel- 
le 20,000  szerokich  groszy  praskich,  estórdziesci  azub 
sobolowych,    sto  płaszczów  szkarłatnych   i  sto   koni. 
W  piętnaście  lat  póśniej  innego  rodzaju  uroczystości 
obywały  się  na  zamku  trockim.  Witowd  uwiedziony 
Ma  mowami  Zygmunta  cesarza,  zapragnął  korony  litew- 
skiej w  późnej  starości  i  nie  mając  dzieci -płci  męzkiej. 
We  niedokazawszy  na  kongresie  Łuckim,  chciał  nieco 
później  w  Wilnie  i  w  Trokach  zamysłów  swych  doko* 
«a^.    Roku  1430  przybył  król  Jagiełło  do  Wilna,  Wi- 
towd przyjąwszy  brata  mieszkał  w  Trokach,  ale  osła- 
-biony  wiekiem  i  przeciwnościami  zapadł  tam  w  ciężką 
thorobę  od  15  października,  z  której  juź  nie  powstał. 


^)  Feria  0-ta  post  Dominicam  Judica. 
♦♦)  Lib.  XI,  p.  868. 
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Dnia  27  t  m.  i  r.  po  godtmie  6  rannej  nastąpił  sgon 
bohatyra  Litwy  w  obecności  krtfla  i  pandiw  obojga  na- 
rodów, siódmego  zaa  listopada  iwloki  jego  w  kościele 
katedralnym  wileńskim  pognębiono.  Odtąd  smiitnemi 
aif  stały  zamki  trockie,  bo, za  burzliwego  i  niespokoj- 
nego panowania  Swidrygajity,  upadła  zgoda  i  pok^ 
w  Litwie,  a  po  jego  wygnar^iu,  kicjdy  Zygmunt  brat 
Witowda  objął  jej  rządy,  chociai  ciągłe  sobie  mieszka- 
nie obrał  w  zamku  większym  na  wyspie  w  Trokacb  *)i 
okrutne  jego  rządy,  podejrzliwość  i  srogość^  odstrf- 

*)  Kraszewski  w  History i  Wilaa,  Narbutt  w  Dziejach  Litew- 
skich, oba  nazywają  większym  zamkiem,  ten  co  lełał  na  lądzie 
wmieście,  a  mniejszym,  który  jest  na  wyspie.  Ja  przeciwnie  uwa- 
lam, ii  zamek  nowo  przez  Kejstuta  na  wyspie  jeziora  Galwie  wy« 
morowanj  był  większym  nazywany,  i  na  pobyt  W  W.  ksiąiąt  prze- 
znaczony*  bo  wileński  ówczesny  niiszy  zamek  nie  był  tak  wspania- 
ły, ani  tei  cały  murowany.  Mniemam  więc.  ienie  w  tym  zamku 
trockim,  w  którym  dziś  są  Dominikanie,  ale  w  tym,  którego  zwa- 
liska wspaniałe  slćrczą  na  wyspie,  zaszły  owe  wypadki  o  jakich 
niiej  mówić  będziemy,  jak  np.  limierć  Witowda,  zabicie  Zygmunta 
i  t.  d.  Mniemanie  nasze  opieramy  naprzód  na  opisie  wędrournika 
Łannoy  wytej  przytoczonym,  potćm  na  świadectwie  starodawnej 
mappy  litewskiej  nakładem  Sierotki  Radziwiłła  r.  1613  przez  Jan* 
soniustt.  w 'Amszterdamie  wydanej,  gdzie  wystawione  są  oba  zamki 
trockie,  z  napisem  przy  tym  co  był  na  lądzie:  Arx  minor.  Do  tego 
dodać  naleiy.  źe  jak  widać  na  tej  mappie  most  pływający  łączył 
oba  zamki.  Wreszcie  na  relacyi  Długosza,  który  pisze  (Lib.  XII^ 
p.  752),  te  Michał  Goligin  trzymał  na  księcia  Michała  Zygmunto- 
wicza zamek  wyiszy  w  Tc  okach  (castrum  superiui),  i  łe  go  nie 
chciał  oddawać  Kazimierzowi  przybyłemu  z  Polski.  Dodaje  polom, 
łe  ksiąłe  Jan  Czartoryski  zawarł  się  w  większym  zamku  tego  mia- 
sta ze  skarbami  zabitego  Zygmunta,  ieby  się  ubezpieczyć  u  stron- 
ników Michała. 
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esaty  sfąd  wsiystkich.  Posiadł  on  władzę  Witowda^ 
ale  daifinolci  nmytta,  potfgi  i  sławy  odziedsiczyć  nie 
zdołał.  Po  straceniu  Rumbolda  marszałlia  litewskiego 
i  Moniwida  wojewody  froekiego,  postanowił  Zygmunt 
wygubić  wszystkich  przedniejszych  panów  w  kraju. 
Tym  końcem  nakazał  zjechać  się  im  na  obrady  do  Trok 
na  Wielkanoc  r.  1440.  Lecz  Dowgird  wileński,  Łclusz 
trocki  wojewodowie,  Jan  ksiąze  Czartoryski  i  Alesan- 
der  synowiec  jego,  przeeznwszy  zamiary  Zygmunta, 
postanowili  uprzedzić  gu,  i  zgładzić  ze  świata.  Krwa- 
wy ten  dramat  dokonany  został  20  marca  w  niedzielę 
kwietnia;  sprzysięieni  potrafili  sprowadzić  dziewięćset 
ludzi  zbrojnych  do  zamkd,  ukrywszy  ich  na  wozach 
sianem  ładownych.  Potćm  ułatwiwszy  sobie  wejście 
do  wewnętrznej  komnaty  Zygmunta,  udając  drapanie 
po  drzwiach  ulubionej  mu  niedźwiedzicy,  Skobejko 
podkoniuszy  nadworny  ostatni  mu  cios  zadał. — Za  Ka- 
zimierza Jagiellończyka  znowu  Troki  dawną  świetność 
odzyskały.  Władca  ten  objąwszy  wielkie  księstwo, 
w  zamku  trockim  pomieszkanie  ciągłe  załoiył  i  to  miej- 
sce bardzo  lubił.  Po  wstąpieniu  na  tron  polski  nawet, 
gdy  połowę  czasu  w  Litwie  przepędzał,  Troki  były 
jego  zwykłym  pobytem.  Tu  w  roku  1477  przyjmował 
Kontaryniego  posła  weneckiego,  który  wracając  z  Per- 
sy! od  Uium-Kassan  dzielnego  jej  szacha,  przybył  ró- 
wnież z  poleceniami  Rpte j  i  do  króla  Kazimierza.  Kon- 
taryni  nazywa  Troki  miasteczkiem,  ale  nie  opisuje  ża- 
dnych szczegółów  osady  tej  lub  kraju  tyczących  się. 
Jedynie  przyjęcie  jego  w  zaniku,  ktćry  pałacem  nazy- 
wa, mołe  dać  nieco  wyobraienia  o '  wspaniałości  tej 
królewskiej   rezydencyi.—  „J.  K.  Mość   dowiedziawszy 
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•if  •  moj^m  pnybycioy  pitfic  KonUryni,  wysłał  ko  mnie 
dwtfch  swoich  dworsan,  dk  powiossowaoia  mi  ascatili- 
wego  powrotu  i  aaproaienia  aa  daien  następny  na  obiad. 
Nazajotrz,  15  lutego,  prsysłat  miRrćl  Jm^  sulmią  ada- 
mastliową  koloru  sikartataego  podssytą  sobolami,  iią- 
dał  abym  na  dw<!r  prsyjccbał  w  jego  saniach  saprsfło- 
nych  sscsdą  pięknemi  rumakami,  w  towarzystwie  czte- 
rech baronów,  którzy  stali  zewnątrz  przy  saniach,  i 
wielu  innych  znakomitych  osób.  Tak  przybyliśmy  do  pa* 
łacn  J.  K.  Mdei;  tam  król  zaprowadził  mnie  do  swojej 
komnaty,  zasiadł  na  wspaniałem  siedzeniu,  a  przy  nim 
dwaj  królewicze  w  szafach  karmazynowych,  młodzi  i 
piękni  jak  gdyby  dwaj  aniołkowie  ^).  W  tej  komnacie 
bjrło  takie  wielu  baronów,  dworzan  i  innych  panów; 
w  pośrodku  i  naprzeciw  Króla  Jmci,  postawiono  ławkę 
dla  mnie;  Król  Jmc  obchodził  się  ze  mną  z  niewypo- 
wiedzianą łaskawością;  chciał  abym  uściskał  rękę  kró- 
lewiczów, słowem  przyjął  mię  tak,  ie  syna  własnego 
nie  mógłby  przyjąć  lepiej.  Zabierając  głos  chciałem 
uklęknąć,  lecz  Król  Jmó  niedopuscił  mi  tego  i  nie  po- 
zwolił mi  mówić,  aft  gdym  usiadł.  Usiadłszy  więc,  opo* 
wiadałem  z  pilnością  wszelkie  przygody  podróły  mo- 
jej; opisywałem  kraje  którem  przebywał  i  obyczaje 
ich  mieszkańców,  mówiłem  o  potędze  Uzum-Kassana 
i  o  tern  com  u  niego  sprawił;  czego  wszystkiego  Król 
Jmó  chciwie  słuchał.  Dotknąłem  takie  o  zwyczajach  i 
o  sile  narodu  tatarskiego.  W  ciągu  mojej  mowy,  która 
około  półgodziny  trwała.  Król  Jmó  z  taką  uwagą  mię 


*)  Byli  to  dwaj  młodsi  synowie  Kazimierza  IV,  to  jest:  Ale* 
under  liczący  w  roku  1477  lat  16,  i  Zygmunt  lat  U. 
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sitichfttt  łe  nikt  prifz  cały  ten  ezas  nie  Łmiat  oitotlro- 
rzyć;  puczem  ztoiyłem  dzięki  J«  K.  Mości  w  imicfiitl 
Rzeczypospolitej^  za  ezelc  i  dobrodziejstwa ,  któremi 
!  mię  obdarzył.  Odpowiedział  tsii  przez  swego  tłumacza, 
ii  się  wielce  raduje  z  powrotu  itiojego,  łem  bardziej, 
H  nie  miał  nadziei,  atiym  kiedy  z  tak  dalekiej  podroiy 
miał  wrócić;  ie  miło  mu  była  tłucfaać  com  mówił  o 
Llmm  Kadiianie  i  u  Tatarach,  ie,  w  mojem  opowiadaniu 
snalazł  potwierdzenie  skądinąd  powziętych  wiadomo* 
lei*  Nakoniec  kazał  mi  wejść  do  innej  sali^  gdzie  byty 
nakryte  stoły  f  gdzie  zastałem  znakomite  towarzystwo; 
wkrótce  tam  i  Król  Jmc  przyszedł  z  królewiczami,  po- 
przedzony od  wielu  trębaczów.  Kiedy  zasiadł  do  stołu, 
po  prawej  ręce  jego  usiedli  królewicze^  po  lewej  pier- 
wszy biskup  państwa,  po  biskupie  ja,  w  pewnej  odle* 
głosci  baronowie;  a  znaczna  liczba  osób  może  około  40, 
przy  Innych  stołach.  Potrawy  były  przynoszone  ni 
wielkich  tacach^  a  zawsze  przodem  szii  trębacze,  Sie* 
dzielismy  u  stołu  około  dwóch  godzin;  w  ciągu  obiadu 
Król  Jmc  zadawał  mi  jedne  pu  drugich  pytani  A  o  mujej 
podróiy,  na  które  odpowiadałem*  Po  obiedzie  wsta^ 
wszy  od  stołu,  stojąc  prosiłem  Króla  Jmci  u  odprawę 
i  pytałem  czy  mi  jakie  rozkazy  dac  raczyp  Kazał  odpo** 
wiedzieć  mi  abym  upewnił  senat  naszej  prześwietnej 
Rzeczypospolitej ,  jako  najmocniej  pragnie  pozostać 
K  nią  w  przyjaźni  i  w  ciągłych  związkach;  chciał  tei 
abj  i  królewicze  toi  samo  mi  poruczylt*^^  *).  —  Z  tego 
opisu  przyjęcia  widać  przynajmniej  jaki  to  musiał  byc 
wspaniały   zamek  na  owe  czasy,  kiedy  się  w  nim  tak 


*)  Wfjęte  w  przekładzie  Ni€iti«  leSk.  h*  p.  S.  I.  13* 


la 
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pałfiaf  mocarz^  jakim  był  Kazimiers,  %  wielkim  swo 
icn  dworem  mógł  wygodnie  mieBcić  i  postów  cudzoztem- 
fkirh  z  wystawą   prayjmowac. —  Za  króla  AIexandra 
Jagielłoiiczyka^  który  znowu  najczęśtiej  w  Wilnie  rad 
byt  przebywać,  zamki  trockie  przeznaczone  zoataty  na 
miea^kanie  dla  Szach-Acbmeta  bana  kapczackiej  ordy, 
który  utracinazy  państwo  a  we,  a^ukat  pomocy  pulakifjt 
Tu  i  w  Wilnie  na  przemiany  iyjąC|  pót  swobodnie,  pud 
czajneoi  jednak  okiem  wojewody  i  namjeiłnika  jego^  I 
trudniąc  się  łowami^  utoźyi  raz  ucie kaó  między  Tata* 
ry,  sa  pomocą  przybyłych  do  niego  posłańców  od  Ca« 
rzyków  Nogajskich  (mifdzf  rokiem  1501  a  1506)^  ale 
go  pod  Kijuwem  ai  dogoniono^  i  schwytanego  odpro- 
wadzono do  Trok.  lierberszteiu  postt  od  Cesarza  Ma- 
x|miliana   wracający  z  Moskwy  r.  1517  przez  Litwę  i 
Polskę  do   Niemiec,    umyślnie   zboczy t    z    drogi  ithf 
Troki  odwiedzie,  jechat  bowiem  2  Wilna  traktem  mt* 
reckim  do  Grodna.   Wspomnienie  jego  o  tern,  zastoguje 
na  przytoczenie  własnych  wyrazów  wędrownika.  ,^Przy- 
bywszy   do    Wilna  oczekiwatem    po  wyjeździe    króla 
(Zygmunta  I)  do  Polski,  przez  niejaki!  czas  na  stugi 
moje,  co  m I  konie  z  Nowogrodu  przez  Inflanty  odpro* 
wadsali.    Za  ich  więc  powrotem  udatem  się  w  drogę, 
zboczywszy  z  niej  o  cztery  mile  do  Trok.   Tam  widzia- 
łem w  pewnym  ogrodzie  zamkniętych  t  utrzy my  wanych 
iubrów,  których  inni  turami,  Niemcy  zas  otrrocA  zo*' 
IV ją.  Wojewoda  (trocki)  cbociai  moje'm  nagtem   i  nie- 
spodzianem  przybyciem^  zdawał  się  byó  nieco  obraio- 
nym:    zaprosił  mię  jednak  na  obiad,    na  którym  byt 
takie  Szaehmet  król  sawołzaBskich  Tatarów  (Scheacb* 
met  reŁ  Sawolensis  Tartarus).  Tea  w  mieście  Trokach* 
TamllL  W 
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w  dw^eh  marowaiych  Minkach  mi^dty  jeiionau  p^ 
loionychnciciwiebyłehowaay,  jakhy  pod  wohą  stm- 
ią.  Kr^l  priy  stole  o  rółnych  ncciach  prses  tlnawcsa 
ae  nAą  ronnawial:  Getarsa  aawtse  bratem  swyni  aa- 
ay wat,  weiystkieh  nonarehów  i  krylów  awaiając  aic- 
day  sobą  aa  braei«« ').  W  sanku  trockim  Kaaimien  IV 
aloiony  aakoniec  aottat  r.  1492  eięłką  ową  ehorobą, 
kt^ra  |o  wkrótce  w  Grodnie  o  śmierć  prsyprawiła. — 
Od  Zygaiunta  I  Troki  choeiai  priesUły  jnł  być  reay- 
deneyą  panujących,  nie  straciły  jednakie  aarai,  ani 
swojej  ludności,  ani  dawnej  rosleglości.  Waaakie  do 
upadku  widocsnie  pod  wsględem  samołności  i  rnchn 
handlowego  nachylać  sif  aacsfty.  Krćl  ten  anićsttay 
ustanowionych  pray  kościele  firny m  tutejssym  kanoni- 
ków dwóch)  ustanowi!  tylui  mansyooaray,  pomnaiając 
fundusa  kościelny  i  nowy  stanowiąc  obowiąaek  poatngi 
duehown^  w  kaplicy  ś.  Jerscgo ,.  która  sif  na  samka 
wyisaym  aMJdowala.  Pokasuje  się  wssakie,  ii  próes 
tyeh  świątyń  katolickich  w  Trokach,  byt  jcaacse  famy 
kośdotek  aapewne  drewniany,  który  csasów  obecnych 
nie  dotrwał.  Jest  bowiem  w  metrykach  litews.  (ka.1) 
sapisano,  4e:  Zygmunt  1  r.  1522  doswolil  Albrychtowi 
Gsstoldowi  wojewodaie  trockiemu,  kościół  ś.  Mikołaja 

*)  Rerom  MoacoTiticsruai  Commentarii,  Sigitmondo  Libero 
Authore.  Antrerpiae  MDŁYIL  p.  150.— Z  tej  relacji  Uerberstejna 
wydaje  się.  ie  Such-Aehaiet  (t  j.  Achmet-Kan.)  han  perekopaki 
po  powrocie  a  ocieeaki  awojej  która  mu  aię  nie  udała,  nie  w  Ko- 
wnie w  wiciieniu  jak  Bielski  w  kronice  twej  (kaL  iV  pod  n  1506) 
otnymuje,  ale  w  tamkach  troekich  pnyiwoieie  bjł  ntisymywanym. 
Musiał  go  Zygmunt  i  tego  wiciienia  kowieAskiego  wyswobodud. 
Waiakie  diicjopisowie  twierds^,  łe  w  Kownie  umarŁ 
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w  Trokach  zbudowany  pra^ez  ojca  jego,  na  nowo  biido^ 
wae  i  fuadtfwac^  i  siiemic  na  której  koscióf  stoi  prawem 
dziedzicsnem  mu  nadał.  Przywilej  wydany  w  Piotrko- 
wie t  r*  wuktawę  9.  JanaEwanielifity.  Innym  zaś  aktem 
w  tymie  roku  podpisanym^  Zygmunt  starszym  tego 
Ito^cioła^  dał  ziemię  z  poddanami  i  wolność  łowienia  ryb 
w  jęzorze  Gałwie,  Miesizczczanie  troccy  czując  jtii 
groiący  miastu  upadek,  upraszali  króla  o  nadanie  im 
jarmarków,  dla  ściągnięcia  kupców  obcych  do  siebiep 
Skłaniając  iif  do  tej  proźby  król  i  widząc,  ie  wiele 
dumo  w  pustkami  itac  zaczyna  w  mieście,  a  mteazkańcy 
rozchodzą  się  w  różne  strony,  r,  1516  sierpnia  9  usta- 
nowił dwa  jarmarki  w  Trokach  w  dni  jakie  sobie  mia- 
sto wybifrzc,  z  wolnością  wszystkim  kupcom  przyby- 
łym targowania  bez  opłaty  myta.  Nadto  wzbronił  kup- 
com jeidzie  z  towarami  z  Wilna  do  Kowna^  i  nawzajem, 
maczej  jak  na  Troki  *), — Syn  jego  Zygmunt  August 
opiekujący  się  wszyslkierai  miastami,  nie  zapomniał  tel 
o  Trokach.  W  roku  bowiem  1552  uwolnił  mieszczan  od 
dawania  pudwód  pod  gońców  królewskich,  Tatarów  laś 
zamieszkałych  w  Trokach,  a  unikających  płacenia  sereb- 
azczyzny  do  kassy  miejskiej,  zmusił  do  uiszczania  się  z 
tego  podatku;  r.  1555  nadał  mieszczanom  grunta  na  pa- 
st vi^iaka«  Król  Stefan  dał  opiekę  kaprom  trockim,  co  się 
okazuje  z  kiiku  jego  przywilejów  i  listów.  Jeden  roku 
IB 70  kwietnia  2  z  Wilna  pisany  do  i:iu kasza  Zyrzyń* 
sktego  esaktora  województwa  lubelskiego,  upominał 
go  aby  się  wstrzymał  od  wybierania  poboru  łgo  grosza 


*)  Ob,  zbiór  dawnych  dyplomatów  i  aktów  misst:  Wilna,  Ko- 
wno, Trok,  i  t.  d.  wydany  w  Wilnie  r.  1843  in  41o>  itr  160- 


3 
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u  kupcó^r  miasta  Troki  uttanowiaof  go  na  SFJinie,  %^^i 
takowy  podatek  Autjczyt  się  tylko  kupców  koroiinycti;  I 
drugi  r.  1579  nakazywał  burmiftŁr^om    i    mieflztzaDoiig 
kowieńskim^  ieby    nie  zaprzeczali  Troczanom  handlo- 
wać towarami  na  rynku  fiowiensikioi*).  —  Oprócz  tycli  I 
i  wielu  innych    przywilejów,    zaprowadzenie    nowycUj 
fundaeyj   kościelnych^    wstrzymywało    fupefny    upa>H 
dek  pomyślności  w  tern  mieście.    Eustachy  Wołtowictf] 
lliskup  wileńskie  a  razem  proboszcz  trockie    fundował 
ta  w  r.  1617  na  górze  od  wjazdu  wileńskiego  nad  jezio*' 
rem,  obszerny  klasztor  i  koaciół  z  marn  dla  Bernardfl 
nów.     Chwała   obrazu  Bogarodzicy   w   Farze    eodzifi 
nowemi  łaskami  słynniejszego,  pomnaiając  st^  z  cza-^ 
sem  sprowadzała  w  licznych  processjach  iłumy  bogol 
bujnego  ludu  z  rółnych  stron  Lttwy^  mianowicie  w  nrc 
czystość  Wniebowzięcia  Panny    Maryt.    Taka    mi^dz^ 
iiinemi   w  r«  1604  prowadzona   przez  samego  bisku| 
wileńskiego  Benedykta  Wojnę  z  Wilna,  napełniła  Tr« 
ki  mnóstwem  obcego  ludu.  Tym  sposobem  chociai  upi 
dło  znaczenie  polityczne  Trok  i  zamożność  tcb  handlowa, 
przybywająca  int  z  innej  strony  świetność  nie  dała  przy* 
najmniej   zapomnieć  Litwinom   o  przedchrześciańskiej 
ich  stolicy.  Ale  przyszła  chwila  powszechnej  i  nirsły- 
cbanej    klęski  na  kraj  za   Jana  Kazimierza;  roku  165S 
Troki  równie  ze  wszystkiemi  mtastam!  Litwy  smutne- 
mu losowi  uległy.  Wojska  obce  zbliżając  się  do  stolicy 
zrabowały  i  spaliły  miasto,  a  wtenczas  oba  zamki  owe 
tylu  wypadków  świadki  iburzone  zostały  ""*),  Odtąd  juł 

•)  U.  ibid.  str.  188—175.    **)  Świadciy  CeUartjun,  który  z  d«^ 
irnyth  jeografów  choć  krótki  ale  najdokładniejsł;  opis  Trok  losta- 
Hłt  Ob.  vZbior£eMltŁleraXL574 
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Troki  nie  mogąc  pnyjsd  do  dawnego  stann,  odbado- 
wały  się  tylko  w  tak  małą  mieiciof ,  jaką  ją  terai  wi- 
daicmy.  Wynieśli  aię.  mieascsanie  litewscy  i  rascy,  a 
nawet  Żydsi,  a  sostali  aami  prawie  Karaici  wyjedna* 
wazy  przywilej  wyłączający  Żydów  od  mieszkania 
w  Trokach,  dla  różnicy  wyznania  zbyt  sobie  przeci- 
wnej. Od  tego  czasu  upadek  dwóch  cerkwi  wschodnich 
rachować  wypada.  Karaici  zas  wybudowali  dom  mo« 
dlitwy  dla  siebie,  czyli  szkołę  na  końcu  miasta.— -Kon- 
stytncya  sejmowa  roku  1678  oddała  rozwaliny  zamku 
mniejszego  górnego  Dominikanom,  aibo  raczej  na  nowo 
ich  wprowadziła,  bo  zdaje  aię  ie  jni  w  Trokach  za 
Zygmunta  III  byli  fundowani,  a  teraz  Marcyan  Ogiński 
kanclerz  litewski  pomnożywszy  fundusze,  postarał  się 
o  przywrócenie  ich  na  miejsce  skąd  jak  pisze  konstytu- 
cya,  przez  inkorsye  nieprzyjacielskie  rugowani  zostali. 
Na  początku  18  wieku  proboszczowie  troccy  zajęli  się 
gruntowną  naprawą  i  odnowieniem  Fary  *)>  oraz  uło- 
żeniem pięknej  posadzki  marmurowej.  Roku  1718  d.  8 
wrzeaaia  odbył  się  tu  akt  uroczysty  koronaeyi  obrazu 
cudownego  P.  Maryi,  koronami  a  Rzymu  przy wiezione- 
mi  azczórozłotemi  przez  biskupa  wileńskiego  Konitan- 
tego  Brzostowskiego.  Obraz  ten,  o  którego  starożytnym 
początku  jużesmy  wyżej  powiedzieli,  malowany  na  mie- 
dzianej blasze,  był  dawniej  w  całej  postaci,  ale  pod- 
czas odnawiania  kościoła  w  r.  1600,  nie  wiedzieó  z  jakie- 
go powoda  odjęto  mu  częćó  spodnią.  Szata  na  nim  sre- 
brna wyałacana,  i  bogatemi  wotami  pobożnych  okryta. 


^}  Kilka  lat  Łemo  xa  staraniem  cicigodnego  biskupa  ¥rileńskie- 
go,  ostatecznie  starołytny  ten  koiciół  odnowiono. 
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Karonacya  dopetniotią  została  na  mocy  balii  KlemcB- 
iA  XI,  a  tytiit  przy  koiisekraeyi  odbytej  bezpolrednto 
przed  ktironacyą,  nadany  Nawiedzenia  Panny  Maryi. 
W  póimcptym  czaHie  Bwięly  ten  obraz  wyrytowatiym 
sostat  na  klauze  we  Wrocławiu  prze^  Bartłomieja  Stra- 
cbuwukiego* — Corocznie  tedy  odbywa  się  fu  w  Farze 
uroczysty  f«st  na  Wniebowzifcie  P-  Maryi,  na  który 
zbierają  się  tfumy  ludu  zewsząd.  Proeessya  yiileńska 
wychodzi  z  kościoła  L  Kazimierza  prowadzona  przes 
bractv^o  Wniebowzięcia  P.  Maryi;  podobnez  processye 
przychodzą  z  Kowna  i  z  Merecza.  Przy  koitiete  był 
skarbiec  opatrzony  w  dosyć  bogate  iprzęly  i  wota  ko* 
aztowne;  rodzina  zai  Romerów  ma  a  woja  nsobną  w  tej« 
ze  Farze  kaplicę  2waną  Romerowtiką^  gdzie  są  jej  gro^ 
by  fdmiiijne. — W  Trokach  odbywają  się  sądy  ziemskie 
1  grodzkie,  oraz  sejmiki  powiatowe;  dawnirj  i  trybu- 
oał  główny  litewski  miał  tu  swoją  kadencyą*  Staro^ 
stwo  należy  zawsze  do  wojewody,  Z  ekonomii  zas  troć* 
kiej  przychodzi  kwarty  co  rok  złp.  49S« 

Stare  Troki ,  wieś  2  opactwem  Benedyktynów,  o 
pół  mili  od  miasta  Trok,  na  wzgórzu  pułoiuna,  a  nie- 
gdyś zamek  stułeczny  W  W.  ksiąiąt  litewskich,  Jeieli 
damy  wiarę  kronice  odkrytej  przez  Narbutta,  i  nazwa- 
nej przez  niego  J.  F.  R.,  Troki  te  jui  w  jedenastym 
wieku  będąc  miastem  głównem  dzielnicy  książąt  litew- 
skich od  Durszprunga  idących  zwały  się  GAutgmdj 
gdzie  jakoby  prócz  grodu  ksiąlęeego  miały  być  świąty- 
nie rozlegtemi  i  dziwnemi  gmachami  słynne  *)«  ^ie  po« 
legając  zupełnie  natem  podaniu  i  na  powieści,  £e  Wilno 


I 


*]  Dzieje  Naród.  Lit.  1. 232. 
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s  Trokami  miało  być  prawie  jednem  miastem,  albo  łoi 
ie  na  miejscu  owej  dawnej  warowni  litewskiej  Gkutr^ 
gam  namiestnik  ksiąi^cia  kijowskiego  lawladawsiy  na 
csas  niejakis  tą  siemią,  sbiidowal  w  rokn  1045  Stare* 
Troki  "^y.  nie  polegając  mówif  na  tern,  powiemy  tylko, 
ie  Snarro^Sturlesokm  Iślandczyk,  dtiejopis  norweg- 
ski ,  swiedsając  krainy  nadbałtyckie  wspomina  prty 
końcu  12  wieku  miejsca  swane  T^kŁ  (Troki},  Yelni 
(Wilno)  i  Misiri  (Blerecs),  gdsie  słyszał  mową  skandy- 
nawską, od  osadników  tego  narodu  zdawna  tu  samie- 
sskaiyeh  pochodzącą  **).  Tu  jui  pewniejszy  znajduje- 
my ilad  bytaości  SUrych-Trok  w  12  wieku,  które 
podług  tego  mogły  byó  pierwiastkową  osadą  Norman- 
dów, co  od  dai^v i-tego  już  wieku  wycieczki  swe  ze 
Skandynawii  do  krajów  nad  Bałtykiem  leiącychp  ai 
wgłąb  lądu  pomykali.  Miejsce  to  wszakie  pomimo  swe- 
go starożytnego  początku,  długi  czas  iadnego  znaezwia 
nie  miatow  Dopióro  na  początku  14  wieko  Dzieje  Litew- 
skie piórwazą  o  niem  wzmianka  uczyniły.  Stryjkowski 
pisze,  ii  Gedemin  W.  ksiąio  litewski  praebywająje 
w  Kiernowie  stolicy  swojej,  gdy  się  zapoócil  i  Iowami 
swemi  w  głębokie  lasy  między  rzekand  Willą  i  Waką 
rozciągające  si(,  w  roku  1321 ,  p^ftdobato  si(  mn 
jedno  miejsce  gdsie  najwięcej  zwierzyny  nbił;  na- 
zwał Je  wiąc  Troki  i  lamek  przekopem  i  wałem  oto- 
czony zbudował,  a  nie  przestając  na  tóm,  stolica  ksią- 
iącą  z  Kiernowa  ta  przeniósł  ***).    Nie  dłngo  jednak- 

*)  Id.  III.  227. 

*•)  Czacki  o  IJtews.  i  PoIi.  praw.  wyd.  dawn.  T.  I.  itr.  8. 
Porówn.  moję  Historyą  Wilna,  T.I.  itr.  50. 
**^)  Kronika  Boidł,  IV.  str.  369  wjd.  r.  1845. 
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łe  trwało  ta  pricbywAiiie  ttgn  wtadcf,  podobiTo  at^ 
mu  więcej  pi^kfie  potoienie  okoli  ty  przy  tijiciu  WilnH 
do  Wilii,  tam  zara2  oastąpoego  roku  1322  tamek  inni 
zbudował  i  stolica  twą  ze  Starych-Trok  prztDiesr  Zi 
panowania  lego  stawnego  mocarza,    Litwa  podbiwszy] 
Rut  i  wypartizy   Tatarów,    zajęta   by  ta  eiągle  walką 
z  Krzyzakanii  nad  brzegiem  Niemna  doloego.    Okolieej 
sateni    stolicy  litewskiej    w  pokój n    zoalająe,  iadnych] 
wspomnieli  historycznych  po  sobie  nie  zostawują.   Da- 
piero   po  zgonie   Gedemina  i  podziale  państwa  litew* 
•kiego  między  jego  synów,  miejsee  to  stato  się  stoltrą 
KejstuŁa    książęeia    trockiego   i    imudzkiego.     Tu    om 
zamiast    drewnianej    warowni   przez  ojc^  swego  Ge^ 
demina  wzaiesionej,  wymurował  zamek  obronny  i  ato* 
leemy,  gdzie  naprzód  zamieszka!  nii  w  zamku  ^owo* 
Trockim  górnym,  a  może  nawet  nie  opuszczał  Starych 
Trok  ai  póki  nie  wymurował  nowego  wspaniałego  zam- 
ku na  wyspie  jeziora  trockiego  okołc^  r.  13S0,  do  któ- 
rego swoje  mieszkanie  zupełnie  przeniósł*  Witowd  syn 
jego   mając  jui    wygodniejszy    i  okazabzy  zamek   na 
pobyt  swój  ciągły,    kiedy  mu  ttę  nie  zdato  w  stolicy 
państwa  Wilnie  przebywać;  starożytne  ustronie  przod- 
ków swych  w  Staryeb-Trokach  obrócił  na  klasztor  Be- 
nedyktynów, których  pierwszy  do  Litwy  zTjńcarokn 
1405  sprowadził.   Czyniąc  tę  fandacyą^  kościół  dla  nich 
przy  owym  zamku  starym  na  klasztor  obróconym  wy- 
murował, pod  tytułem  Zwiastowania  Panny  Maryi  i 
l«  Benedykta  wy  znawcy  >  a  pierwszym  opalem  trockim 
jednego  z  Benedyktynów  tynieckich  imieniem  j^ukasza 
mianował.  Odtąd  historya  Starycfa-Trtjk  jest  historyą 
tego  opactwa^  bo  znaczenie  polityczne  przeniosło   się 
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snpełnie  do  Nowych-Trok ,  gdzie  jakeśmy  jui  powie- 
dzieli tyle  potęioych  ksiąiąt  i  kr61ćw  mietzkało  i  tyle 
walnych  tpraw  się  odbyło.— Witowd  sajęty  lotem  no- 
wej swojej  osady  Benedyktynów,  nadal  jej  większe  i 
stalsze  uposaienie  nieeo  później,  przywilejem  r*  1415 
w  dzień  ś.  Walentego  na  zamkn  Nowo-Trockim  wyda- 
nym.   Przezeń  klasztor  otrzyma!  dziesięcinę  ze  wszel* 
kich  ptodów  majętności  ksiąięcej  w  Starych^Trokach, 
przyteni  plac  z  dwoma  ogrodami,  jednym  przy  drodze 
oddzielającej  tenie  ogród  od  zamka,  drugim  połołunym 
około  cmentarza,  oraz  niwę  pod  dworem.  Powtóre  na- 
dano mu  razem  wioskę  nad  rzeką  Waką,  którą  niegdyś 
niejacyś  Smigajtło  i  Blosgaiłlo  bracia  rodzeni  dzierieli; 
potrzecie  wolnośó  robienia  jazów  na  tejże  rzece ;  po« 
czwarte  wieś  Obrowo  z  całym  dochodem  i  łowami;  na- 
koniec  jezioro  Korweko,  przez  które  płynie  rzeka  i  na 
niej  są  jazy  *).  Na  takie  uposaienie  Benedyktynów  za- 
służył, ehoó  przy  zgonie  swoim  (r.  1413)  opat  Łukasz, 
bo  wiele  pracy  podjął  w  pomnażaniu  liczby  chrześcian, 
wśród  nawracającego  się  pogaństwa  litewskiego.  Opa- 
ctwo tftickie  podług  warunku  fundacyi  awej  zostało 
ściśle  połączone  z  Tynieckiem,  którego  opat  spoinie  z  ka- 
pitułą wybierał  z  pośród  zgromadzenia  swego  kandyda- 
ta do  tej  godności  w  Trokach,  przedstawnjącgotylkona 
zatwierdzenie  biskupowi  wileńskiemu.  Sam  jednak  Wi« 
towd  r.   1416  w  wilią  Bożego  Narodzenia  na  zamku 
trockim  przedstawił  do  konfirnucyi  Piotrowi  biskupo- 


•)  Że  się  ten  dyplom  i  pieeięcią  zachowywał  w  archiwum  Ty- 
nieekićm,  imihdeii  Szczygielski.  Ob.  Senes  etNoUtia  Trocensium 
Mbalumwdinis  S.  Benedicti.  Cracoriae  1668  in  4-lo. 

Tom  III  41 


—     822    - 

lvi  wileństsietnit,  padanego  sob!e  x  Tjiiea  tamecznego 
Benedjktyna  .4lb€rU  Zegot^^  jako  kandydata  oa  opa- 
clwo  trockie.  Jedenasty  opat  tutejsi)  Bernard  i  Wie- 
llcaki,  pofiiadat  tisobittty  szacunek  Zygmunta  L  Gdy 
mu  jadącemu  oactią  porą  w  r.  1517  i  Trok  do  Wtlna^ 
Tatarowie  królewicy  rateezy  zabrali,  i  od  przywileju 
Witowda  który  miat  z  sobą^  pieczce  oderwali:  kroi 
Diefylko  dawną  fundacyą  sławnego  poprzednika  swego 
potwierdziła  ale  jeszcze  powickszjł  ją  nadaniem  dzie- 
sięciny z  dóbr  królewskich  Iłgi ,  i  dwóch  lieto  pu- 
stych*). Następca  tego  opata  Felix  Służew ski,  ^yj«- 
dnał  ti  Zyginimta  Augusta  r.  1^58  potwierdzenie  przy- 
Włltfjów  klasztoru,  satti  go  w  nowe  budowle  opatrzył  i 
uprawę  gruntów  udoskonaliŁ  łtoku  1577  w  172Ial  po 
twej  erekcyi  kościół  Staro- trocki  został  konsekrowany 
przez  Cypry  a  na  Dominikana  biskupa  Metoneńskiego^ 
sulłragana  i  kanonika  wileiiskiego,  jak  świadczy  zaeho^ 
wany  dotąd  napis  na  ieianie  kościoła.  Szesnasty  opat 
Tomasz  Pawłowski ,  równie  jak  wszyscy  inni  z  Tyśea 
przysłany,  zmarły  w  97  roku  zycta,  objąwszy  opactwo 
w  r.  1597  zatrudnił  się  ozdobieniem  kościoła  i  klassto^ 
rn*  naprzód  kościół  pierwotny  zbyt  ciemny,  wybiciem 
okien  we  wschodniej  i  zachodniej  ścianach  rozjaśnił, 
ołtarz  wielki  nowy,  chór,  posadikę,  i  przysionek  zro* 
bit,  świątynię  malowaniem  ozdobił  i  aparatami  opa« 
trzył^  bibliotekę  założyła  on  także  zakryslyą^  w  której 
jak  powiadali  miały  byc  laznie  Kejsluta,  podniósł  wy- 
żej wewnątrz  i  wygodnie   urządził,  za  pasterstwa  bi- 


*)  Dita  przywileju  tego  w  Wilaia  w  poniediiiłek  pried  i.  Łmt 
Unjn^  n  lii 7. 


i# 
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skopa  wileńskiego  Benedykta  Wojny.  W  r,  1625  pod* 
csas  powszechnie  grasującej  zarasy  w  Litwie,  nmarl 
z  niej  takie  opat  Jan  Chełstowski,  trudniący  się  gor- 
liwie gotowaniem  na  śmieriS  i  grzebaniem  zarałonycb. 
Później  sprężystość  i  działalność  opatćw  trockich  przy* 
gasła:  kościół  murowany  powoli  zniszczał,  a  na  jego 
miejscu  wybudowano  mały  drewniany  gdzie  jest  para* 
fiia,  za  wałami  które  opat  Dydsiński  takie  z  Tyńca 
przysłany,  nie  wiedzieć  dla  czego  zniszczył  r.  1780. 

Rudniki,  BudiUcum^  wieś  kościelna  nad  rzeką  Me- 
reczem,  o  mil  4  od  Wilna  ku  południowi,  zbudowana 
wśród  ogromnych  lasów  szeroko  po  nad  tą  rzeką  ros* 
ciągających  się  ai  do  Niemna.  Miejsce  historyczne, 
jakkolwiek  dziś  mało  komu  znane ,  bo  śladów  nawet 
swojej  dawnej  świetności  nie  zachowało.  Prawdopo- 
dobieństwo jest  ie  Kazimierz  lY  Jagiellończyk,  nim 
został  królem  polskim,  rządząc  Litwą,  i  obyczajem 
średnich  wieków  część  iycia  trawiąc  na  łowach,  gdzie 
i  sprawy  państwa  załatwiał:  upodobawszy  to  miejsce 
zielonością  swych  łąk  wabiące,  a  dla  bliskości  stolicy 
dogodne,  pićrwszy  zbudował  tu  dwór  myśliwski  sto* 
aowny  do  wygód  swoich  ksiąięcych.  Przynajmniej  to 
pewna  jest,  ie  przed  nim  dotąd  nie  widać  ładnego 
śladu,  ani  w  historyi,  ani  w  dokumentach,  ieby  który^ 
kolwiek  z  poprzedników  Kazimierza  lY  wspominał  o 
Rudriikach.  Zdaje  się,  łe  ten  dwór  około  r.  1470  stanąć 
musiał  gdy  król  z  żoną  dtuiej  na  zimowych  Iowach 
w  okolicy  Wilna  zabawił  "*").    Dopićro  jednak  Rudniki 


*}  Nie  mamy  fupełnej  wiar;  w  podanie  Narbat(a  (Hiit.  T.  YIII 
str.  12)  powtórzone  od  Kraszewskiego  (Wilno  T.  I  str.  144)  o 
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n  Zjf  liUiiti  Starego  głainif  jtiemi  eię  słalf  i  m  wick* 
iią  i^iiJiH^  iifi^itir.  On  (u  kościół  prsed  rokiem  13 11  pa. 
r«ti«lii]^  ftbudowiit^  i  iamia»t  »kriiiiinrgo  doma  in|śliir- 
RkIr{t<H    Irsj  utniiiiil    odflairUt  pa  taczki  z  egroiiiii|cb 
hali  noinotijirh  na  wf tciktrni  podmurtiwaniu  gdste  b;* 
ty  iktepif  waijitkit  osdobnie  byty  wjc^tawitne  z  pif- 
tramie  olortciii?  aadaawkamt   i  ogrodem.  Nie  stały  je^D 
dnak  w  kiipir,  rti  widać  dodiii  dnia  i  gruzów  poKosta^^ 
Ijch  nu  iiitej»cit  i  «la<tu  futidamcnlow^  awssem  gtóvfii| 
gmaeb^  a  mołt  dawnicjaiy  KaaimieriowAkl  odnowiony^ 
alal  na  matyn   wtgcirkti  oblany m   w  półkole  iywym 
nurtcM  Mri^^ianki.    ild  północy    tui   priy  domu  bjta 
nie  iaicika  aadta^tka^  do  klórrj  woda  wchodziła  ryną 
1  raeki:   ryny    lej  i^lady  dotąd  dotrwały  w  całości*    Na 
gorit   w  tfoi  pa  tacy  był   alkierz  i  pokoje  krelewskiei 
klitrt   JKygnitial    Aogunt    lawsze     zujmowat,    a    f4w 
W  alkierzu  owym  i wtoki  ukiirliaiiej  «wojej  iony  Bar* 
bary,  kiedy  je   na  pogrzeb  z  Krakowa  du  Wilna  pr#* 
wadiił,  roku  1534  były  złoione '),    Dwa  dni  wówc^^ 

0WŚ01  spotkaniu  iic  ki<  Michała  ifna  Zygmonti  Kejstutownaa, 
w  pusiczy  Budnickiej  niespodzianym  r  1440,  i  KaijmJerzeai  da* 
gtellończjkieni  jadtcjm  do  Witna  i  PaUki  na  objęctt  nądów  |^ 
twy*  gdiie  mu  hołd  iwój  iłotyć  miał.  W  Długoitu  (Lib«  Ul 
p.  751)  jest  wyraźnie^  te  ks.  Mtcbat  i  Grodna  wyjecliał  w  500  i^ 
ni  napnectw  Kaiimiena  i  zastawszy  go  obazem  leiąeega  muŁ 
rzeką  Swjsłoczą,  tam  tei  i  hołd  mu  tłoiyt  Szanowny  nasz  Usln- 
r|k  idaje  się  polegać  na  powieści  kroniki  zwanej  u  niego  B^ckmm- 
ta^  ale  Długosz  miał  takich  kronik  wiele »  które  porównywalt  i 
prędze]  zasługuje  na  wiarę. 

*)  Ob.  w  paoaicŁnikacb  o  królowej  Barbarie;  Pimi  moicA  lit* 
$iofy€zny€k  T.  II  str.  263. 
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przebywał  w  cierwca  Aagatt  oczekując  na  dokończenie 
przygotowali  czynionych  w  kościele  katedralnym  wi- 
leńskim do  pogrzebu.  Miejsce  na  którym  się  wznosi! 
paląc  o  jakim  teraz  mówimy,  jest  dziś  polem  uprawnym 
miejscowego  proboszcza,  i  nic  jai  nie  przypomina  o 
jego  dawnem  tu  istnieniu,  priicz  mnóstwa  ułamków  ce« 
gieł  i  kafli  rozsianych  w  wielkiej  przestrzisni  po  roli  i 
łąkach.  Powiadają  jednak  o  głębokich  zasypanych  skle- 
pach i  piwnicach,  wyorują  nie  raz  srebrne  i  miedziane 
monety  z  czasów  Zygmunta  Augusta  i  Zygmunta  III. 
O  kilkaset  kroków  na  Ickłtióm  wzgórzu,  takłe  nad  Me- 
r^czanką,  były  dwa  inne  mniejsze  domy,  ale  także  o 
piętrze.  Zygmunt  Stary  zwykł  był  mieszkać  w  jednym, 
a  królowa  Bona  w  drugim.  Opodal  znajdowały  się  inne 
jeszcze  zabudowania  dla  łowczych  i  dworzan,  oraz 
stajnie  królewskie.  Piękna  łąka  oddzielała  rzekę  od 
wzgórków,  na  których  stały  oba  dwory,  a  ływa  jej 
zieloność  odbijała  przyjemnie  od  ciemnej  i  ponurej 
barwy  odwiecznych  ostępów  (t.j.  gąszczów  lasu)  okry- 
wających drugi  brzeg  rzeki.  Te  ciemne  puszcze,  w  któ- 
rych dotąd  jeszcze  gnieidią  się  niedźwiedziej  niekiedy 
losie,  tak  są  bliskie  rzeki,  ie  królowie  podług  podania 
miejscowego,  z  okien  swojego  mieszkania  bili  pędzone' 
obławą  z  lasów  nad  brzeg  Mereczanki  zwierzęta.  Jeden 
z  ostępów  pod  samemi  Rudnikami  położonych,  gdzie 
najwięcej  łosi,  sarn  i  niedźwiedzi  lubiło  się  utrzy- 
mywać, zwał  się  królewskim  ogrodem,  JRTara/a— 
darias  po  litewsku.  Nazwanie  to  do  dziś  dnia  zo- 
stało, ale  ze  zwierząt  same  tylko  niedźwiedzie  się 
utrzymały.  Źe  zniszczeniem  tych  ogromnych  lasów 
losie  i  sarny  nader  rzadkicmi  się  jui  stały.    Oprócz 
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tego  gttbifj  w  pusieiy  £fiajdow»ł  się  oiioto  pótto- 
rj  mili  od  Rudnik  jadąc  do  Mifd^f  rzeczą ,  ogrointij 
swieriyoiec^  eayli  duwnie  pifktiy  bór  rreką  Zgwiłdą 
przerżnięty  i  w  obrębie  kilku  mil  por2ądnyiD  par- 
kaDem  ogrcidiony^  gdzie  %\ą  wiełe  dziczyzny  zajętej 
cbowało.  Tmm  króltiwic  dla  urozitiaicrroia  zabaw  my- 
iliwakieb ,  nie  raz  bili  aaroy  i  loaie*  Dotąd  pomimo 
rozrządzenia  puazczy  Między  rzyckiej,  do  której  ło- 
wiectwo Rudnirkie  należy  ,  miejsce  to  chociai  parkany 
opadły  i  znikły,  zawsze  dawne  nazwisko  i  najpiękniej* 
izy  las  w  tej  stronie^  zachowało.*^  Nazwisko  Rudnik 
poszło  od  znacznycb  pokładów  rudy  żelaznej  po  łąkach 
bttiliiych  i  lasach  niższych  znajdującej  się>  Jest  juz 
polskie,  co  pokazuje^  ze  i  osada  po  unii  powstała.  Za- 
raz prawie  za  jej  zbudowaniem,  t,  j.  w  drugiej  poło^ 
wie  15  wieko,  załoiono  tam  w  pobliżu  piec  do  wyta- 
piania rudy  błotnej  i  kuźnią  do  kowania  jej  na  pierwsze 
potrzeby  rolników;  druga  takie  wieś  nad  matem  jezio- 
rem Popifizki  osadzona  pod  nazwiskiem  Rndnif  do  dziś 
dnia  pozostała*  Częsty  pobyt  królów  w  Ruditikacb^ 
obrócił  nawet  ówczesny  trakt  łączący  Wilno  sKrako* 
wem,  dwa  grody  stołeczne  i  najwięcej  pod  względem 
politycznym  znaczące  w  kraju  ^  na  Rudniki.  Herber- 
sztein  poseł  cesarski  do  Moskwy  w  r*  1517  tędy  jeeliał 
do  Wilna,  Zygmunt  August  na  Rodniki  z  Krakowa,  ja- 
keśmy jui  mówili,  zwłoki  swojej  Barbary  prowadził^)* 

^1  Trakt  wileAsko^rakowski  za  Zygmuntów  siedł  w  16  wie*- 
kii^  %  Krakowa  na  Noweoiiasto- Korczyn,  Sandomierz,  Liiblto, 
Parciów,  Brieśćf  [kamieniec  Li  U,  Siereszew^  WotkowjAk,  Pit- 
iki,  Motty,  Waiilisikif  Baduń,  Ejizyszki^  Budniki  i  stąd  o  4  mile 
do  Wilna,    Czasem  zmieniano    drogę  od  Lublina  udając  się  na 
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Ta  w  Rudnikach  byt  pocsątek  w  rokn  1562  owego  smn* 
tnego  dramatu  s  Wójcikiem  Podlasianinem ,  który  się 
zakończył  potem  śmiercią  jego  w  Wilnie,  i  o  którym 
Górnicki  wspomina'*).  Od  Zygmuntów  jui  tak  dalece 
znaczenie  Rudnik  jako  najprzyjemniejszej  rezydencyi 
królewskiej  urosło,  łe  przez  częste  ich  tam  przebywa* 
nie  brama  nawet  miejska  od  przedmieścia  leżącego  ku 
drodze  do  Rudnik  prowadzącej,  Rudnicką  nazwana  zo-- 
stalą,  i  ulica  na  której  byta,  tę ł  samą  nazwę  przyjęła* 
Jakoł  istotnie  krajopisarze  późniejsi  nieco  17  wieku, 
z  wielką  zaletą  o  pałacu  Rudnickim  mówią,  a  mianowi* 
cie  Starowolski  i  Cellaryusz  **).  Zygmunt  III  cfaociał 
rzadko  bywał  w  Litwie,  nie  dozwolił  jednak  upaśóRu* 
dnikom,  I  kościół  w  nich  parafialny  r.  1611  d.  26  pai« 
dziernika  nadaniem  gruntów  podźwignął.  Syn  jego 
Władysław  IV,  który  częściej  tu  przebywał  za  pny« 
jazdem  do  Litwy,  rozrywając  się  polowaniem,  kasat 
lepiej  ursądzió  strai  leśną,  i  opisać  puszcze  łowiectwa 
Rudnickiego.  Opis  ten  starannie  sporządzony  pod  fj^ 
tułem:  Ordynacyi  puszcz  królewskich,  wciągnioaf 
został  do  Metryk  Litewskich. —  W  powszechnej  klęsco 
Litwy,  podczas  najazdu  r.  1655,  pałac  ze  wssystkiemi 


Koek,  Międx;rzec  do  Mielnika  pierwssego  miasta  litewskiego^ 
skąd  jecbaoo  na  Bielak,  Narew,  Krynki  do  Grodna*  Stąd  Q.a  lit- 
reci,  Olkieniki  i  Rudniki  przybywano  do  Wilna. 
*)  Dzieje  w  Koronie  Pols.  wyd.  Mostows. 
^)  Starowolski  powiada,  ze  jest  w  Budnikach  y^aula  regia  or- 
naUssima  et  hartus  amoenus  et  venationes  fęrarum  et  vivaria  (So- 
mm  amplisńma  habens.'*  Pisał  to  w  piśrwszej  połowie  17  wie- 
ku  około  r.  1630  za  Zygmunta  111.  Cellaryusz  w  r.  1650  ten  um 
opis  Rudnik  powtórzył,  właśnie  we  4  laU  po  ich  zniszozeniu. 
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fanem!  gmachami  przylegtemi  i  l&oscioł  Rudnieki  sosta- 
t}  spalone.  Wtenczas  spłonęły  także  dokumenta  i  me'- 
tryki  kościelne;  dotąd  zachowuje  siew  probostwie  pier* 
Wisa  kiiięga  metryczna  na  nawa  po  tej  klęsce  tporządso* 
na  przes  pruboszcza  i.  Stefana  na  przedmieściu  wi-J 
leńskienii  do  którego  parafiia  Rudnicka  przyłączoną 
sostata.  Następnie  inów^  długo  należała  do  parafii  Sta^ 
ro  Trockiej,  aź  tiakoniec  koseidł  do  dziś  dnia  gliijącylj 
nakładem  Heleny  Dąbrowskiej  podwojewodziny  smo« 
leńskiej  i  itarościny  międzyrzeckiej  r«  1790  odbudowa^ 
ny  został,  i  naboieńitwa  miejscowe  przywrócone^ — •! 
Fod  Rudnikami  jak  utrzymują,  śmiertelny  ciot  odniósł 
r.  166t  od  dwóch  zbójców  żydów  w  lesie  uapadnięt] 
jadący  z  Wiłna  du  Warszawy  Pifitr  de  Ry  Dankors^ 
malarz  nadworny  Władysława  IV,  który  tak  piękni 
malowidła  na  ścianach  kaplicy  i*  Kazimierza  w  Wilnii 
zostawił*  Dziesięć  ran  odebrawszy,  pomimo  78  latwii 
kUf  gdy  go  przyniesiono  do  Rudniki  tyle  jednak  miał 
siły  i  pamięci,  ie  mdlejącą  jui  ręką  nakreślił  jednak^ 
tak  wierne  rysy  owych  źjdów,  że  na  trzeci  dzifń  po 
zgonie  jego  w  dniu  9  października  zaszłym,  poznani 
w  Wilnie,  ujęci  i  ukarani  zostalii  !■ 

OlkieDiki,  małe  miasto  drewniane  pod  54^14^  13*' 
szerokości  jeogr.  położone,  nad  rzeką  Meretzem,  bliisko 
ujścia  do  niej  Solezy,  o  mil  8  od  Wilna  na  trakcie  do 
Merecza  idącym,  od  którego  o  6  mil  są  odległe.  Olkieniki 
iwane  na  dawnych  mappach  polskich  17  wieku  Wołkie^ 
nikiy  chociaż  leżą  o  1  ^2  >^il'  ^  lewo  od  tego  traktu,  po^fJ| 
spolicie  jednak  w  16  wieku  za  obu  Zygmuntów  b)ły 
uczęszczane,  zwłaszcza,  że  będąc  starostwem  miały 
dwór  królewski.  Pospolicie  jadący  wtenczas   a  Wilaa 
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do  Krakowa  na  Brześć  i  Lublin,  udawali  się  napn  jd 
do  Rudnika  stamtąd  do  Olkienik   i  do  Mereesa.  Z}g^ 
mant  August  prowadząc  roku  1551  zwłoki  iony  swo« 
jej  Barbary  z  Krakowa  do  Wilnai  gdy  ta  d.  19  czerWca 
przybjt,  powitany  od  senatorów  litewskich ,  jednego 
z  nich  najsastoieńszego  sobie  Mikołaja  Czarnego  Ra- 
dziwiłła marszałka  i  kanclerza  W.  Lit  na  dostojno^ 
wojewody  wileńskiego  wynicisł.  —  Olkieniki  w  samym 
roku  otwierającym  wiek  18  w  Polsce,  stały  się  smutnej 
pamiątki  historycznym  miejscem  w  całym  kraju.   Po- 
większający się  olbrzymim  krokiem  nierząd  wewnętrz- 
ny na  schyłku  panowania  Jana  Sobieskiego  j  postawił 
Litwę  w  najoptakańszym  stanie.  Trzęśli  ją  samowolnie 
mołnowładcy,  gniotąc  swoją  przemocą  gmin  szlachty  i 
natrząsając  się  z  praw  i  władzy  królewskiej.    Z  nich 
Sapiehowie    najmoiniejsi  wówczas  po  upadku  domn 
PaeóWy  tak  się  dumą  swą  i  przewagą  dali  we  znaki 
szlachcie  litcwskifjy  ie  całą  Litwę  oburzyli  na  siebie. 
Tymczasem  gdy  Kazimierz  Sapieha  Wda  wileński,  Het- 
man wielki  litew.  wojsko  niepłatne  odda^puin  i  niechę- 
tne porozstawiał  na  lełe  zimowe  po  dobrach  biskupich 
i  duchownych  w  W.  księstwie  lit,  Konstantyn  Brso* 
stowski  biskup  wileński  rozjątrzony  tym  postępkiem 
hetmana  rzucił  nań  klątwę  r.  1694.    Zawziętość  ta  po 
wielo  sporach  *)  chociaż  na  pozór  zgodą  za  pośrednie- 

*)  Między  innemi  pismami  tej  imutnej  fprawy  ciekawy  jest 
druk  owoezesny,  który  Sapieha  na  obronę  awoję  wjdał,  pod  ty* 
tulem :  EnueleaUo  NuUilatU  Exeommunieati(mi$f  ralian$  pra^ 
tensae  deva$tati(mi$  ecleńarum  bonorumgue  Diaecesis  YUnmii 
publicatae.  Anno  1695,  folio »  bez  wyraienia  miejtca  druku 
(w  Wilnie). 

Tom  Ul.  42 
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fwcjn  Nttacjfussta  zakoricsona  ,  wfrodzita  się  jednak 
w  przeciągu  lat  następnych  w  wojnę  domową.  Sapie* 
howie  posladłidzy  najpierwize  urzfdy  wprowincyi  stali 
się  saitiowładiiemi  oa  Litwie,  i  nadużywając  nie  rat 
władzy  wzniecali  zazdrośiS  w  innych  mołnowładcach^ 
a  niechęć  Im  sobie  w  pognębionej  szlachcie*  Zajazdy  i 
pogróiki  wzajemne  wrzały  przez  lat  kilka;  do  tego  je^ 
szcze  wojska  niepłatne  i  ciąglemi  obietnicami  od  Sia- 
nów łudzone,  zawiązały  się  w  zgubne  dla  porządku  pu- 
blicznego koiifederacye«  d&apobiegł  wprawdzie  sz|bko- 
aeią  obrotów  hetman  Sapieha  temu  buntowi^  obiegłszy 
w  Brześciu  Ogidtkiego^  który  stał  na  czele  koDfedera* 
tów  wojska  litewskiego  (r.  1696),  ale  to  był  środek 
tymczasowy*  Odtąd  wszyscy  sprzysięgli  się  na  dom 
Sapieiyiiski,  a  drobna  okoltcznośi!  rozżarzyła  pożar 
tlejący  oddawna  *).  Roku  1700  dwaj  książęta  Wiśnio^ 
Wi^cy  zelżeni  zostali  od  słughetmańikich  w  Wilnie  na 
ulicy,  i  chociaż  młody  Sapieha  nie  będąr  winnym  tej 
obelgi,  dał  nawet  pomoc  rannym  i  ubolewał  nad  ich 
przypadkiem:  Wiśniowieccy  jedynie  chęcią  zemsty  pa*^ 
łający  wyjechali  a  miasta-  i  łatwo  poburzyli  do  nowego 
związku  szlachtę.  Zebrała  się  ona  we  20,000  w  powie* 
cie  oszmiańskim  pod  Lipniszkami|  w  skutek  niby  ani* 


'^)  Wszystkie  sictególy  tycb  kłótni  domowrch  pnedich  smii* 
tn6m  ^a^wiązanjem  w  Olkienikach,  Wfłuszeia  pismo  ogłoszo^ 
ne  drukiem,  pod  tytułem:  Manifest  Bogu  i  Światu  przez  Jaśnie 
Wielmoimgo  Jego  Mści:  Pana  Kazimierza  Jana  Srabie  na  By- 
ehówii^  Zailuwiu  ij  Dąbrównie  Sapiehę  Woiewodę  Wileńikiega 
Uemana  W,  W,  X,  £*»  do  powszechnej  wiadomoici  podany 
Roku  1609*  folia  kart  nie Ucsb.  15.  (pisany  prtezSapiobf  w  Gro* 
dnie), 
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wertatu  królewskiego  dla  obmyślenia  obrony  granic 
od  Inflant  najechanych  przez  Karola  XII,  i  obrawszy 
pałko wnikiem  jcfieralnym  Michała  Serwacego  Kory  bu- 
ta Wisniowieckiego,  wyciągnęła  zbrojnie  d.  10  listopada 
z  Łipniszek  ku  Olluenikoni  odgrażając  się  na  Sapiehów. 
Kr^l  August  II  usiłując  jeszcze  przytłumić  te  niezgody 
domowe,  wysłał  do  niej  Szembeka  referendarza  ko- 
ronnego namawiając  żeby  się  uhamowała.  Gdy  to  się 
działo,  Sapiehowie  zebrawszy  do  9,000  wojska  domo- 
wego i  z  cudzosiemctiw  żłołonegOt  wyszli  z  Wilna  na 
przeciw  szlachcie  i  spotkawszysię  z  nią  o  póltory  mili 
od  Ólkienik  w  Łsjpunach,  na  głonę  pobici  zostali. 
Wtenczas  Olkieniki  dokąd  się  zwycięscy  udali,  stały  się 
polem  krwawego  dramatu.  Pojmany  w  tej  bitwie  Mi« 
chał  Sapieha  koniuszy  W.  lite  w.  syn  hetmana,  pomimo^ 
usiłowań  biskupa  Brzostowskiego,  wywleczony  z  ł^ka 
i  rozsiekany  został  dnia  19  listopada  za  podżeganiem 
Białłozora  kanonika  wileńskiego,  pałającego  zemstą 
za  rozstrzelanie  brata  jego  z  rozkazu  hetmana  Sapiehy. 
Tenłe  sam  los  spotkał  Wojnę  Sstę  brasAawskiego  I 
wielu  innych.  Poczćm  w  dniu  22  listopada  r.  1700  sta« 
nęło  tu  Ldiudum  czyli  postanowienie  zjazdu  Olkicnic* 
kiego,  mocą  którego  związkowi  oddali  się  pod  rząd 
wojskowy  ks.  Wiiniowieckiego  ai  do  dalszego  rozpe^ 
rządzenia  króla  i  Rptej,  naznaczając  lełe  dla  wojska* 
w  dobrach  Sapieiyńskich,  i  na  opłatę  iołdn  obmyślając 
podatki.  Potćm  odsądzono  wszystkich  Sapiehów  za- 
cząwszy od  hetmana,  z  wyjątkiem  linii  Kodeńskiej,  od 
urzędów  dotąd  piastowanych  i  od  wszelkich  starostw 
jakie  posiadali,  z  zabraniem  dóbr  dziedzicznych  dla  z»t 
dosyó  uczynienia  wierzycielom,  a  reszty  do  skarbn  pn- 
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bliGznego  *),  Ustanowiono  wreszcie  kommitsarzow  Aq 
rady  Wiśaiowieckiemu  z  seiialu  i  kota  rycerskiego,  orai 
rezydenta  od  zjazdu  do  dworu  królewskiego  w  osobie 
Krzysztofa  Biatłozora  kanonika  wileiiskiego;  prócz  te- 
go opiekę  ksic/fiiczki  Nej burskiej  i  dóbr  jej  usuwając 
od  niej  Sapiehów  przenieeiuno  na  osobę  księcia  Karola 
Stanisława  Radziwiłła  kanclerza  W.  litew.,  zapewniono 
wynagrodzenie  rodzinom  zabitj  eh*  Tak  dokonana  zosta- 
ła w  Olkienikarh  zeiRsta  nad  Sapiehami  i  poniżenie  ich 
domUf  z  czego  żadnego  jednak  poijtku  kraj  nie  odnióst, 
bo  po  iiirh  inni  przewodzie  zacięli.  Dowódcami  całej  tej 
sprawy  byli  głównie  prócz  Wisuiowieckich,  Ogińscy, 
Poctejtiwicj  Paco  wie,  Słuszkowte  i  Brzostowscy.  — 
W  r.  1706  kiedy  Karol  XII  zimował  z  główną  kwaterą 
swoją  w  Zołudko,  zaszła  pod  Olkienikami  w  lesie  22 
lutego  mocna  utarczka  między  pułkownikiem  Duker 
dowodzącym  dragonami  siwedzkiemi^  wysłanym  dla 
zasłonienia  wojsk  Fotockifgo  Wojewody  kijowskiego  i 
Sapiehy  Wojewody  wiltńskiego,  trzymających  się  stro- 
ny Leszczynikiego,  a  dywizyąrossyjską  jenerała  Bauer, 


*)  AEcI  zjaidu  Olhientckiego  wyszedł  spótcześnie  z  dmkii,  w  u^ 
lotnym  piśmie  in  folio,  pod  tjtołem:  Poitanowienie  generałne 
Stanów  IK  X.  Lit^  ^^itczne  i  nigdy  nienaruszone,  na  zjłzdzie 
walnym  Wajewództw  i  powiaiów  pospać  i  tym  ruszeniem  pod  Ol- 
kienikami uchwalone,  roku  pamkiego  n^0>  W  drukarni  Akatlę* 
mit  wileńskiej  Soc.  Jenu,  kart  nielicib.  34—  Wreszcie  tak  iwana 
Wojna  Otkienicka  inabiła  rjmopisa  w  Onufrym  Korytyiiskim, 
którjf  wierszem  cały  ten  wypadek  opisah  Poemalten  umienczoaj 
jest  w  szacownym  ibiorie  pod  tjt,  Zrzódla  do  Dziejów  Polskich 
M  Grabowikiego  i  AUxandra  Prsisdzieekiego.  X  1.  Wilno  1S43 
sLr.  115. 
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który  połączywszy  się  z  oddziałami  Wiśnio wieckiego^^ 
Ogińskiego  i  Zaranka  stronników  Augusta  II,  miał  ia« 
miar  napach  na  nieprzygotowanych  przeciwników  W  0I« 
kicnikach.  Tymczasem  o  cwierc  mili  od  miasta,  spotkały 
si(  oba  wojska  niespodzianie.  Duker  musiał  wytrzymać 
jako  stanowiący  ze  swemi  dragonami  strai  przedniąi" 
trzykroć  ponawiane  natarcia  ,  poczóm  obie  strony  c#«^ 
fnęły  się  z  pola  bitwy.  Bauer  poszedł  do  Wilna,  Da«' 
ker  wrócił  do  Olkienik ,  dla  opatrzenia  rannych.  ~^ 
Dirór  królewski  w  Olkienikacb  był  znaczny,  połołenis 
jego  ozdobione  wielkim  stawem  na  rzece  Mereezanc^ 
spławnej  na  drzewo  towarne,  którem  z  ogromnych  la* 
sów  w  górze  połoionych' zaczęto  handlować  do  Memla' 
pod  koniec  18  wieku.  Kościół  parafialny  ma  być  fundo** 
wany  przez  królową  Bonę;  Stefan  Batory  r.  1581,  m 
Zygmunt  III  r.  1632  fundusz  probostwa  pomnoiyli,  do 
czego  jeszcze  zapisy  prywatne  r.  1693  się  przyczyniły; 
Krzysztof  Chalecki  miecznik  W.  lit.  pierwszy  dał  foii*' 
dusz  rokn  1636  wprowadzonym  Franciszkanom,  którzy^ 
tu  klasztor  z  kościołem  mają.  Starostwo  iiiegrodowaf 
Olkienickie  płaci  kwarty  złp.  4,683;  ostatnim  jego  po* 
siadaczemr.  1794  był  Michał  Granów  ski  sekretarz  W; 
lit  i  to  ostatni  potomek  starożytnego  rodu  swego  umarł. 
Mieszczanie  Olkieniccy  mówią  po  polsku,  a  lud  okoliczBy" 
po  litewsku. 

IfCjpiiny,  nad  rzeką  Lej  punka  wie6  przy  drodze 
z  Wilna  do  Merecza  prowadzącej,  o  7  mil  od  pier- 
wszego miasta  położona.  Między  Olkienikami  do  któ* 
rych  Łejpuny  należą  i  0^/2  nili  są  odległe,  a  tern- 
miejscem  rozciągają  się  wielkie  pola  piasczyste,  na  któ«* 
rycfa  zaszła  owa  pamiętna  i  bolesna  do  wspomnienia 
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bitwa  dnia  18  Ijitopadi  r.  1700  mi^rliy  obywatelstif 
mnijwtkhh   wujewodztw  litewslifch,  oraz  laflaot  i  Zm 
dsi,  której  jednak  nad  siediti  chorągwi  aie  ItcsonOt 
WOJikatnS   Sapiehciw.    Szlachta    na    pospolite    rtiisenii 
w  licthie  około  20^000  zh  nibrojoEiych  ludd  3  grom  a 
dsooAi  w  wilią  tego  dnia  lalfgala    miasto  Olkieaiki 
okoliee  jego*    Dowództwu  nacaeitie  miat  jeneralaj  pał 
kownik  Atiiliat  Korjbnt  ksiąle  Wtśiiiowiecki,  Gliniaii 
ski  i  Wołków y fik t  «taro!ita;   pod  nim  prowadzili  rółn 
wojewódatwa:    Michał   Kai.   Kotieił  kasztelan   trocki. 
Antuni    Ogiński    starosta    zmudzki ,    Dominik    Micha 
Słuszka  wojewoda  połocki,  Stefan  Ty zenhaaz  wojew 
da  nowogrodzkie  Miehat  Dow  mon t  Siesicki  wojewod 
mMcistawski,   Mirhat  Kazimierz  Pac  kasztelan  potoeki, 
Kazimierz  Piietnj  kasztelan  Witebskie  Karol  Stanisław 
ksiąie  Radziwiłł  kanclerz  WJił*  Janusz  ksiąie  Wiśnio- 
wiecki  marszałek  nadw.  lit.t  Marcyan  Ogiński  podskar* 
binadw.lit,  Gedeon  Radzimiiiski   Frąckiewicz  chorą* 
i|  WJil*  i  I.  d.— ^Kręki    tych  senatorów  i  dygnitarzy, 
bodących  sprężynami  całego  związku  na  obalenie  prze- 
wagi   Sapiehów,     dowodzili    chorągwiami    znakomitsi 
z    powołania    wojskowego    pułkownicy    i    rotmistrze: 
w  Oszmianie   Krzysztof  żenowicz  marszałek    powiało, 
Kozielł^   ChomjiiskI,  Waiyński  i  inni;   w  Lidzie  Nar* 
bfjtt,  Ąleitaridrowicz;  w  Brastawio  Biegański;  w  trockim 
Kazimierz  i  Ludwik  Pociejowie;  w  Grodnie  MaasaJaki  i 
Kotów iezf   w  Kownie  Mikołaj  Pac  i  Bogusław  Ogiński; 
w  Upicie    Ptizynowie;   na  Żmudzi   Kazimierz  Zaranek 
ehorąiy  ksicztwa  imudz. ;  w  Połocku  Szczytowle,  Pa^ 
kosz.   Korsak,    Bypinski   i  Bujnieki;   w  Wtwie    nowo* 
grodzkiecAi  Mierzejewskie   Haraburda;  w  witebskiem^ 
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Marcyaii  OgińBki,  Łakomski^  Sfmon  'Dracki  ŁalieckI, 
Ciechanowiecki;  w  Brieicia  Rasiecki;  w  Piesko  Go* 
dębski ;  w  wojewódstwie  mscisławskiśm  Wotłowies; 
w  mińskif^m  Jan  Jersy  Zawisza,  Krsysstof  Mackiewies, 
Daiechowski,  Gedrowski  i  Orzeszko;  w  M osyrsa  Oskier- 
ka;  w  Rzeczycy  Judyccy;  a  w  województwie  inflantsklćn 
Platerowie  i  Zyberkowie.  Sapiehowie,  to  jest;  Kasi-^ 
mierz  Wda  wileński  i  hetmaii  W.  Ut,  Benedykt  Paw«t 
podskarbi  W.  lit.,  Jerzy  stolnik  lit,  Alesaadcr  marsza* 
tek  W.  lit.  i  Michał  koniaszy  lit.,  mając  od  8  do  9,000 
wojska  najwięcej  a  Wołochów  i  Tatarów  ztołonego, 
ale  regularniejszego,  po  wyjściu  z  Wilna  stanęli  obo^ 
zcm  pod  Łejpaaami.  Pod  naj  wy łszym  kierunkiem  het* 
mana  dowodzi!  temi  siłami  strony  Sapieiyńskiej  Mi« 
chat  Sapieha  koniuszy  W.  lit.  syn  hetmana,  świeło  ae 
stnśby  cesarskiej^  gdzie  w  stopniu  jenerała  zostawał 
przybyły.  Młody  ten  człowiek,  szlachetnej  duszy,  pe- 
łen odwagi  rycerskiej  i  wysokiego  poloru^  mając  cały 
ogrom  klęsk  jakiemi  te  kłótnie  domowe  przygnębiały 
kraj  w  nietadiie  pogrąiony,  długo  usiłował  powicia- 
gnąó  zapamiętałość  ojca  i  stryja,  długo  wałczył  w  du- 
szy między  obowiązkami  syna  a  powinnością  obywa- 
tela, ał  póki  wszelkich  środków  do  zgody  nie  wyczeff« 
pał.  Ale  rozjątrzenie  szlachty  oddającej  się  na  ślepo 
sawjstnym  domowi  Sa pięły ńskiemu  lub  od  niego  po- 
krzywdzonym mołnowładcom,  z  jednej  strony:  duma 
bez  granic  hetmana  i  podskarbiego  z  drugiej:  usuwały 
nadzieję  nawet  uczynienia  jakiegokolwiek  między  niemi 
pokoju.  Kusił  się  jeszcze  o  to  biskup  Brzostowski  znie« 
woli  wszy  zjazd  Olkienicki  do  podania  warunków  Sa* 
piehom,  i  z  temi  przybył  17  listopada  do  ich  obosu 


wLejpunaeli.  Twarde  być  musiały  i  oiezręczne,  kiedy 
hetman  i  podikarlii  za  nadtci  ufni  w  sprawtiosci  liuf<* 
eów  swoich  odrzneili  je  z  oburzeniem:  oświadczając^  Łt 
szabla  rozstrzygnie  ten  spór  najlepiej.  Rozjątrzona  ta* 
ką  odpowiedzią  §z)achta,  ruszyła  z>ana  18  listopada 
s  Olkicnik  i  w  szjku  bojowym  postępując,  stanęła 
wkrótce  w  obec  Sapieiyiiskicb  sił  pod  Łejpunami*  Kifią* 
ie  Wisniowiecki  najwyiszy  dowódzca,  na  lew^in  skr^y* 
die  poitawit  wołoskie  chorągwie,  na  prawem  ruskie 
województwa  uszykował,  we  środku  piechotę  z  rożnych 
powiatów,  między  izerf^amt  ukrył  działa  i  tył  wojaka 
ubezpieczył  rezerwą*  Sapiehowie  na  prawem  skrzydle 
dali  miejsce  tatarskim  hufcom^  nalewem  postawili  raj- 
taryą.  w  środku  piechotę^  a  w  odwodzie  lekkie  chorą- 
gwie, dworzan  swoich  i  obywatelstit  o  które  się  jeszcze 
przy  nieb  została.  Sprawniejszemi  były  szyki  Sapie- 
hów, ale  w  liczbie  o  połowę  niniejsze,  i  na  duchu  nie 
podniesione^  owszem  w  większej  części  mimowolaie 
popchnięte  do  walki  z  własną  bracią.  Hetman  za  zbli- 
ienient  się  szyków  przeciwnych^  pierwszy  rozpoczął  bój 
powszechnym  z  dział  swoich  w jsirzalem,  Otugo  potem 
z  obu  stron  grzmiały  armaty,  a  hartownicy  tu  i  owdzie 
pojedyncze  walki  staczali*  Dcipiero  od  południa  rozpo* 
eząt  aię  bój  krwawy  na  lewem  skrzydle  szlachty  gdzie 
Pociej  dowodził,  ale  tak  zacięcie  z  obu  stron  walczono^ 
ie  przez  kilka  godzin  nic  stanowczego  zajść  nie  mogto. 
Na  prawćm  równtei  oba  wojska  starłszy  się  gwałto- 
wnie nie  ustępowały  sobie  kroku  przez  kilka  godzin** 
zginął  ze  strony  szlacheckiej  Poniatowski  pułkownik 
chorągwi  mścisławsklej  mężnie  dotrzymując  placu^ 
t|ffliczaifm  naczelny  wódz  kn*  Wisniowiecki  widząc  xft 


k 
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tfogo  prieciągijącą  ii«  pltpewnoU  bojo,  priyprowa* 
diłt  odwodowe  Imfee.    RoijątrseiiM  ssIacMy  tak  byto 
wielUe,  łe  z  najwifkssą  sawsiętolaią  rsaeała  się  do 
ognia  — i  wkrótce  Sapiełyńscy  opadająe  naaitaeh  i  da- 
chu tył  podali.    Pierwssy  podskarbi  lit.  widsąc  slabie- 
jąeyeb  i  swej  strony  z  pola  bitwy  ujechał.    Nie  długo 
cale  pałki  Sapieśydskie  ustąpiwszy  z  pod  Łejpun  roz* 
pierzchać  się  zaczęty,  sam  hetman  zmuszony  byt  ucho* 
dzic  z  krewnemi  i  przyjaciółmi  do  l^ilna.  Jeden  tylko 
Micbal  Sapieha  syn  jego   przewodząc    tylnej  Strasy^ 
w  tysiąc  pięćdziesiąt  koni  zasłaniał  rozbite  i  uchodzące 
wojsko.    Lecz  po  męłnej  obronie  widząc  juł  niepodo* 
bieństwo  oparcia  się  tłumowi  otaczających  go  zwycięi- 
c6w,  zmuszony  został  do  poddania  się  ^).    Przyprowa- 
dzony pr2ed   ki.  Wiśniowieckiego,  udał  się  pod  jego 
opiekę,  która  wszakic  jakeśmy  widzieli  nie  ocaliła  go 
od  śmierci  w  Olkienikach.    Tysiąc  ludzi  padło  trupem 
na  polu  tej  nieszczęsnej  bitwy,  a  kilka  razy  tyle  rany 
odniosło.  Szlachta  opłakiwała  poległych  z  pośród  sie- 
bie: Koziełła  rotmistrza,  Sliźnia,   Dowgiałłę,  Berna^ 
towicza,  Darewshiego  skarbnika  połockiego,  Plewakę» 
Sorokę.  Bohusza,  Korsaków,  Ancutę  i  wielu  innych, 
prócz  wyżej  wymienionego  Poniatowskiego**).— Prócz 
tej   smutnej    pamiątki    historycznej   przywiązanej    do 


"^  Zsiaski:  Litterae  familiar.  T.  II.  fol.  02B. 

••)  Sicłcgółowy  opis  lej  polyciki  ostalecmie  podany  xofUł 
w  dziełko  maj^cśm  tytuł:  Dzieje  iceumętrzne  Narodu  Litewikiego 
przez  Juftyna  Narbulta.  Wilno  2  tomy  r.  1841  Ob.  T.  II  str.  81. 
Sikoda  le  je«t  jednostronny  i  Ic  t  niesłusiną  pnycliylnością  dla 
Sapiehów  autor  wsiystko  wykłada. 

Tom  III.  43 
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Łejpaii;  micjic^  to  nici^oi  Immim  wStt^jnk.  OIiaBw 
swIasseM  kaJHereciowi  jałoirc,.  isfawii|  oko  pedrtfltto- 
go  na  prifmiABf.'«albo  pola  plonae  ł  gryką  (tatarką) 
samą  aasiowaM^  ftlbo  nf  dme  karłowate  aaroile.  Woj- 
na domowa  nie  nogta  adaje  nią  dsikssego  i  godniejtar go 
aiebie  analeźć  pola  do  daialańtwyeh,  agnbnyeh^kra- 
ja,  haniebnyeh  dla  historyi. 

Orany,  w  dawniejssych  XV  wieku  dyplomatach 
naaywane  Worany,  mata  miejcina  na  prawym  brse« 
ga  Mareeaanki,  ktira  ta  jest  dość  joł  gtfboka  iaae- 
roka,  leiy  o  8  mile  od  Łejpon,  o  Sy^  ^^  Merecsa, 
o  5  od  Ejsiytfsek.  Tu  wpada  do  Mereesanki  mała  rseci- 
ka  Oranlia.  Jesttostaroatwo  niegrodowe  gdsio  laesa*- 
aów  Jagiełły  dwór  kaiąięcy  był  sbodowany,  gdył  król 
ten  a  Oran  ciyli  Woran  jako  dwom  nowego  piaat  ro- 
ku 1416  we  srodf  międsy  oktawą  Bołegonerodienia, 
do  Michała  Kiicbenmejster  W.  Mlatnańakonn  pmakla- 
go  w  raecay  łądanego  prieaeń  pasportn  dla  komttira 
gdańfkiego  (Datom  in  Garianowa  WanmU  *)•  Mia- 
stecsko  zabudowane  aostało  dopióro  w  17  wieknpnez 
Braoftowekiego  podskarbiego  W.  lit;  iiIarMtf  orań- 
akiego.  Koteiół  parafialily  jcat  filią  Faihf  %  Daagaeh. 
Włościanie  tutejsi  po  litewsku  mówiący,  pomimo  zbyt 
piasGsystych  gruntów  dostatni  są,  bo  proca  innych  po- 
wodów samołnośei  wiele  pola  posiadają.  Chmidf  miód 
i  grzyby,  są  tu  z  płodów  miejscowych  najobfitaaami  ar- 
tykułami do  sprzedaży. 

Mereos,  Meretium^  zwany  od  Krzyiaków /Jfar* 
kenpille  lub  Merken,  zamek  i  miasto  przy  ujścia  raeki 

*)  Kod.  Dypl.  Litwy  Baciyńi.  itr.  107. 
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Mtncsa  do  Niemna,  o  12«iil  od  Wilna  a  1 1  od  Grodna 
odległe.  Miejaee  to  do  najdą wnirjssy eh  grod<(w  w  Łi- 
tirie  naleiąee,  idaje  się  ie  jest  właśnie  tą  osadą  siian- 
dfBawską,  olitÓM|:Wfdrownii(  islandiki  Snorro-Stnr^ 
lesolin  w  '12  wieka  wspomina  pod  naswiskiem  BKHri. 
Piaao  OB,  ii  inalast  w  tej  okoliey  ladii  mówiąeyeb 
j^sykióii  jema  arosamiałym,  to  jest  skandynawskim. 
Zapewne  jni  aa  Witenesa  Krsyłaey  posnall  te  strony  i 
mołe  nuf  day  spalonemi  przes  nieh  samkami  w  r.  1312 
i  Bfereei  si(  usjdo wat ;  pi^rwsaa  jednak  historyesna 
wimianka  o  nim  w  kronikach  sakonn  sna  jdnje  się  pod 
r.  1377 ,  kiedy  Gotfred  Łinden  marssatek  krsyłaeki 
wyprawiwsiy  się  prseciw  01gerdowi«  wielkie  spnsto- 
siania  rosnitfst  w  siemi  trockiej  i  a  Mercesa  znacsne 
topy  nabrał  *).  W  r.  1391  Witowd  opanował  samek 
merooki,  i  wsiąwsiy  w  aiowołą  stojących  tn  na  sało- 
dso  Polaków,  odesłał  w  więsach  W.  mbtrsowi  do  Mai* 
borga*  Alww«ast(pnej  wyprawie  r.  1393  w  limie,  sam 
W.  mistrs  Konrad  Jnngingen  nic  niedokaaawssy  w  o- 
koliaaeh  Łidy  i  Nowogrtidka,  sdobył  i  ibarsył  powra- 
słupami,  samek  mereeki.  Po  odbndowanio  go 
Łitwintf  Wt  marszałek  zakonu  Werner  Tettingcn 
r.  Ii03  takie  go  opanował,  najsroiej  spustoszywszy 
okolice.  Merecz  był  zawsze  na  te  najazdy  krzyżackie 
wystawiony,  znajdując  się  właśnie  na  drodze  kt6rą  za* 
kon  wybrał  do  czynienia  wypraw  przeciw  Trokom  i 
Wilnu.  Z  drugiej  strony  miejsce  to  połoione  we  środ- 
ka rozległych  las6w  napełnionych  rozmaitą  zwierzyną, 
stało  się  najzdatniejsstfm  polem  i  najpowabniejsz^m  dla 


^    *)  Wigand  p.  221. 
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władców  Łłtwj  do  owych  wjclkirh  lowów^  ktdre  w  wie- 
kach średnich  zajtiłowaty  na  przemian  z  wujną  wstf- 
»tkie  chwile    monarchów*    Oprócz   tego  Merecz  aż  do 
końca    panowania  ^Vłady sława   Jagiełły   miał    wielkie 
znaczenie   wojenne.    Jagiełło   godząc  się    z  Witowdem 
opisał  aię  r,  1392  ze    bez  wiedzy  jego  nikomu  zamku 
mereckiego  nie  udda<   W  Mereczii  kroi  ten  nadał  r.  13S7 
prawo  magdeburskie  dla  Wihia.  Przebywał  tei  w  nim 
często  sam  Wity wd,  posuwając   w  te  uki^llce   mysliw^^ 
skie  twoje  rozrywki,  a   razem   czyniąc  umowy  z  Krz|^H 
iakami.  Tu  właśnie  starał  się  pogodzić  z  zakunem  bi- 
ikupa  DorpackiegOf    z  którym  miał  przymierze,  stąd 
bowiem  datował  pte^tno  swoje  do  W.  mistrza  15  maja 
r-  1396,  mając   w  radzie   przybocznej   pierwszego   bi- 
skupa wileń.  Andrzeja,   którego  pieczęć  raksem  z  pieczę* 
cią   W.  księcia  do  dyplomatu  przywieszoną  została  *}, 
Władysław  Jagiełło   obchodził  w  r»  1418  w  Mereciu 
jwięto  Boiego  Nri rodzenia   polując    na  lewym    brzegu 
ciemna,  a  w  r,  1421   tu  właśnie   znaleźli  go  posłowie 
Czescy^  proszący  usilnie  aieby  przyjął  koninę  tego  krajti 
wystawionego   na  podstępy  niemieckie,  albo  ieby  MS 
towda  skłonił  do  zajęcia  ich  tronu*  I  tu  im  ostattcs^ 
odpowiedź  do  sejmu  lubelskiego  odłoioną  została.  Farf 
tulejsza  wiana  jest  swój  początek  Jagielle,  który  ją  nie 
długo  pozaprowadzt-niu  wiary  dirzescianskiej  vi  Litwie 
fundował    pod  tytułem    a.  Mikołaja    wyznawcy  i  p^lH 
pielą.  Kazimierz  syn  jego  będąc  W.  ksiąięciem  dodat 
proboszczowi  dziesięcinę  z  połowu  r^b  na  rzeee  Merc* 
czance,  i  nadał  jezioro  zwane  PHwhigiij  przywilejem 


*}  UetnkaŁiŁ 
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swoini  na  zamku  mereckim  r.  1442  datowanym.  Alcxan« 
der  Jagiellończyk  r.  1493  karcsmę  pozwoli!  zbudować, 
zobowiązując  plebana  do  odprawiania  mszy  przed  obra- 
zem N  Panny  co  sobota.  Zdaje  zi{,  ieonmaaiat  by^  od- 
nowicielem tego  kościoła,  który  przy  swoim  poświęceniu 
miat  nadany  inny  tytuł,   bo  w  powtórnym  przywileju 
r.  1496  w  fliereczu  pisanym  tenże  Alexandery  wymienia 
łe  jest  pod  wezwaniem  P.Mnryi.  Przywilej  zaś  ten  upe- 
wnia! daleko  większy  fundusz  proboszczowi  niemogą- 
cemu  si{  utrzymać  z  dotychczasowego.    Zygmunt  I  ro« 
ku  1516  jeszcze  go  powiększył,  nadaniem  grantów  i 
łąki,  a  król  Stefan  r.  1582  obdarzy!  wolnym  wstępem 
do  lasów  mereckich.    Zygmunt  1  przywilejem  swoim 
w  Wilnie  danym  r.  1536^  za  przyczynieniem  się  syna 
Zyginnnta  Augusta  i  królowej  Bony  da!  starostwo  me* 
reckie  dożywociem  Janowi  Zabrzezinskiemn  wojewo* 
dzie  trockiemn  marszałkowi  W.  Księztwa  Litewskie- 
go,  zachowując  tylko    w  niem  stacyą  dla    siebie   *). 
PodobąKi   i  samo  miasto  równie  jak  kościół   dozna* 
wału  opieki  panujących  z  rodu  Jagiellońskiego;   Zyg* 
munt   August,  który  rządząc  Litwą  za  iycia  ojcow- 
skiego nie  raz  tu  na  łowy  zjczdzał|  dał  Mereczowi  na 
nowo  prawo  magdeburskie  przywilejem  r.  1569  d.  7 
grudnia  w  Knyszynie    podpisanym,    nadając   za  herb 
miastu  jednorożca.  Władysław  IV  najwięcej   ze  wszy- 
stkich królów  pamięć  Merccza  do  imienia  swego  przy- 
wiązał. Tu  bowiem  będąc  jeszcze  królewicem  przemie- 
szkiwał czas  nie  mały  w  zimie  z  1630  na  1631  rok,  dla 


')  Ob.  Metr.  Lit.  ki.  191  p.  4. 
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uniknicnla  panującego  wówczas  inorowega  powietna, 
PeWm  r.  1633  jncląe  po  koronac]!  swej  przez  Litwę 
na  wyprą wf  smoleńską,  gdy  bawif  się  przez  dzień  18 
i  19  czerwca  łowami  dla  rozerwania  zwlasicza  jadące- 
go  z  nim  pasła  weneckiego  Tit*potł,  wiele  nadał  §wo- 
Lód  miastu*  Merecz  wówczas  otrzymał  od  króla  prócz 
potwierdzenia  dawnych  przywilejów,  uwolnienie  od 
opłaty  mostowego  mieszczan^  propinacyą  miudu^  i  ście- 
śnienie nadużyć  żydowskich.  Tu  w  roku  1636  rówoieł 
przez  nie  maty  czas  wracając  z  Litwy  myślistwem  sif 
sajmował,  co  także  pomimo  choroby  na  katnień  w  czer- 
wcu r.  1639  powtarzał.  Tu  nakotiiec  w  powrocie  z  Wit* 
0a  do  Warszawy  r.  1648,  zatrzymawszy  się  4  maja  dla 
choroby  królowej,  gdy  nadto  zmęczony  gwaltownem 
polowaniem  zapadł  w  ciężką  malignę  nieumiejętnością 
lekarzy  powiększoną,  skończył  iycie  20  maja  o  godzi* 
nie  pół  do  drugiej  po  północy*).  Pokazują  do  dzil  dnia 
kamienicę  murowaną  w  rynku^  w  której  król  chorował 
1  umarł  **).  ?4iewiadomo  dla  czego  we  dworze  starościń- 
skim obszernie  zabudowanym  nie  mieszkał.  Za  jego 
csasów  już  miasto  oprócz  fary  ozdobione  było  koscio- 
łem  i  klasztorem  Dominikanów,  dla  których  w  roku 
jeszcze  1605  Krzysztof  Stefanowicz  burmistrz  merecki 
I  ioną  Anną  kupił  i  ofiarował  kamienicę  z  placem. 
W  kilka  Ut  potem  Gabryel  Wojna  kanclerz  lit.  przed 
rokiem  1613  (bo  w  nim  umarł)  do  fundacyi  klasztoru 


*}  Ob.  pamiftmki  Albrechta  StsnisNwa  ks.  Badiiwitla  pod 
majem  r.  1648  wyd.  Raciyńs,  Poi.  1839.  T.  IL  str.  291— i  K(h 
chowski  CHmacU  1.  p.  13. 

*^)  Obecnie  dom  ten  do  ijddw  naleRiey  itoi  w  ruinaehi 
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««  pisytoiyl,  oras  koMiŁ  |ioi  wi  igpifcłiM  Panny  Ma* 
ryi  Groanicsnej  i  L  KaifapiwBa  koAdinwany  wyoin- 
rowaŁ  Zniucayl  t{  iwiąłynif  jioiar,  tak  dalece,  ie  po 
odnowieniu  se  składek  wr«  1758,  nary  w  pretbiteryum 
tylko  aostały,  a  ref ttf  tdnewa  dobudowano.  Najazd 
nieprayjaciol  aa  Jana  Kazimieria  sprowadiiłostateemą 
klff k(  na.eałc  to  miasto,  a  kttirej  jui  nigdy  nie  powf ta- 
to. Riąd  jednak  uf  iłował  podswigną^  je  a  upadku,  aa« 
padła  bowiem  uchwała  sejmowa  r.  165S  w  t^m  brimie* 
.  niu«  „Blerees  ogniem,  powietriem,  uttawieinym  priej- 
aciem  iełnierekićm  i  ftaeyami  snieiciony,  od  dalfiyeh 
ftanowiak,  etacyi  i  prsechodiw  iołnierskieh ,  saltis 
Beipuilicae  aneribuSt  uwalniamy  do  lat  aaeidu  i  przy- 
wileje miasta  Badane  approbuiemy/^  Na  nie  się  to  je- 
dnak nie  przydało^  bo  za  najściem  Szwedów  w  tymie 
roku,  miasto  d#  ostatka  zgnębionem  zostało.  Po  uspo- 
kojeniu wifc  kraju,  sejm  ponowił  pidrwaie  ulienia. 
Michał  Kaiimierz  Pac  wojewoda  wileifiskl  hetman  W. 
lit.  osadził  Jezuitów-Missyonarsy  przy  kojciele  farnym, 
r.  i676w  Później  wymurowali  oni  sobie  klasztor  przy 
uliey  idącej  od  ratusza  do  Niemna,  rasem  z  kokiołem 
pod  tytułem  s •  Krzyia.  Po  kassacie  Jezuitów  Kommis- 
syn  Edukacyjna  r.  1777  oddała  mury  ich  Dominika- 
nom, którzy  utrzymują  po  Jezuitach  szkołę  podwy- 
działową. --Za  drugiej  wojny  szwedzkiej  zatrzymał  si( 
tu  czas  niajakis  we  środku  października  r.  1707  Cesarz 
Piotr  Wielki  przybywszy  za  oddziałem  wojsk  swoich 
pod  dowództwem  ks.  Repnina  i  jenerała  Ghsmbers  zo- 
stających, w  pochodzie  ku  granicy  rossyjskiej.  Kam- 
pania r.,  1708  znowu  go  tu  sprowadziła  w  styczniu,  gdy 
się  z  Grodna  do  Wilna  udawał.  Powiadają  ie  mieszkał 
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w  łyttt  §amyiti  domu,  gdaie  i  WladyBhw  H^—  W  teai| 
miećcie  umari  r,  1744  września  16  Michał  Serwacy  Ko^ 
rykut  kstąie  Wistiiowieckt  wojewoda  wileński,  hetmai 
W*  !•*,  ostatni  domu  swego   {lotomek    płci  męskiej.- 
Meree2   na  schyłku   IS  wieku  stawił  oku  wędrowiiikljl 
scpDłny  widok  opi]§tos2ałego  i  starodawnością   2grzy« 
białego  grodu.    Połużcnie  jego  ^hociai  nad  tak  piękna 
rieką  jak  Ntemcn^  ma  cul  jfdnak    w  sobie  ponuregoi] 
IW  łasicza  że   po  wycięciu    borów   cid   strony  Lejpuii|| 
utworzyły  sif  pola  piasczystr ,  a  za  Niemnem  pozogfatfl 
tylko    sfczątki    dawnych     puszcz    sławnych    łowarori^ 
W  rynku  znaczna  częsc  domów  murowanych,  ale  w  gro- 
zy rozsypujących   się,    ponurą   całemu   miastu  postać 
nadaje*     Przy   samem    ujściu  Mereczanki  do    Niemna 
wznosi  się  góra  w  wyiszej  części  sypana^  na  której  stal 
niegdyś  ów  zamek  tyle  razy  napastowany    od  Krzyża- 
ków. U  podnóża  jej  z  drugiej  strony  płynie  iy wy  strci- 
jaUńSi&ngwis  zwany  po  litewsku^  wpadający  do  Nie- 
mna, którego  wody  służyły  jak  się  zdaje  du  zalewania 
przekopów  zamkowych*    ^lad   zamku  na  szczycie  góry 
tylko  w  dużym  okopie  wieńczącym  go  pozostał,  i  w  od« 
tamkach  cegły  i  żurij*  W  osypującej  się  górze  odkryto 
kilka  kul  kamiennych  od  80  funtów   wagi,  oraz  dwie 
nader  wielkie  sztuki  żelaza,  z  których  jedna  była  opa* 
Irzona  dębowemi  dylami   nakształt  skrzyni  spojonemi. 
Zdaje  się  że  to  były  części  wchodzące  do  składu  mathi« 
ny  do  rzucania  kul  tych  kamiennych  słoiącej.  Szkoda 
nieodżałowana ,  że  je  przetopiono  w  Rudni  na  narsę- 
dzia  rolnicze.    Po  drugiej  stronie  strumienia  Stangwia, 
na  wzgórzu  nad  samą  Mereezanką  jest  dwór  starostwa 
ereekiego,  z  głównej  budowy  i  dwóch  oficyn  drewnia- 
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nych  f kład»jący  f i{,  gdsie  iwjkie  ttarottowie  i  Mnie* 
stoicy  ich  prtcbywali.  W  około  miasta  stoją  w  pewnej 
odiegtojci  cstery  stupy  morowane  otoociające  rosie- 
gtosG  posiadłości  miejskich,  na  których  w  wydrąże- 
niach były  herby  królestwa.  Jeden  t  nich  snajduje  sif 
na  drugiej  stronie  Niemna.  Starostwo  mereckie  płaci 
kwarty  słp.  3,107.~  Siedm  jarmarków  odbywa  si«  ta 
do  roku,  ludność  prsechodsi  3,000  miesakańców. 


Olita  po  oba  stronach  Niemna  w  dobrom  połoienia 
mbato  drewniane  o  9  mil  od  Trok,  4  od  Merecsai  które 
raaem  ae  znaczną  liczbą  wsi  okolicznych  składa  ekono- 
mią królewską.  Był  tu  i  zamek  drewniany  za  Olgerda, 
od  którego  czasów  Krzyiacy  nie  ras  go  nachodzili 
sbrojnie,  nazywając  w  swoich  skasówkach  podróżnych 
Jliten.  W  roku  1392  podczas  sławnej  ich  wyprawy  na 
Litwf  pod  dowództwem  marszałka  zakonu  Engelhsrda 
Rabę,  przy  pomocy  Witowda  poróżnionego  wówczas 
Tom  III  44 
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t  Jagiełłą^  MssYa  tu  w  styczniu  pamiętna  kłótnia  mię* 
ity  Niemcami  1  Anglikami,  o  której  wspominają  kro- 
nikarze zakonu  ').  Powodem  do  niej  był  spor  o  prawo 
niesienia  chorągwi  a,  Jerzego;  podniósł  ją  wychodząc 
X  Olity  ku  Lidzie  Ruprecht  Sekendorf  rjcerz  niemiec- 
ki, tymczasem  lord  Percy  syn  księcia  Northumberland 
przybyły  z  rycerstwem  angieUkiem  domagał  się  dla 
siebie  tego  zaszczytu*  Od  słów  przy-szło  do  krwawej 
bitwy^  którą  zaledwo  dostojnicy  zakonu  zdołali  uśmie- 
rzyć* Otitę  r,  1586  ze  wszystkiemi  wsiami,  Zygmunt 
August  za  pozwoleniem  ojca  nadał  dożywociem  Janowi 
Zabrzezfiiskiemu  wojewodzie  trockiemu  marszałkowi 
W,  Ks.  Lit.  **),  który  będąc  jeszcze  wojewodą  nowo^ 
grodzkim  i  starostą  mereckim^  daugowskim  i  oszmiań- 
skim  fundował  w  tern  mieście  r.  1524  kościół  parafialny 
i  znacznie  gouposaiył.  Tenie  sam  król  datpote'm  dzie- 
riawę  tę  dożywociem,  ionie  swej  Barbarze  Radziwił- 
łównie. Do  Olity  sejm  r.  1775  przeniósł  sądy  z  Merę* 
cza  i  Trok  dla  wygodniejszego  i  bliiszego  potoienia  ku 
środkowi  powiatu  trockiego, 

Niemonojcie  na  prawym  brzegu  ciemna  mała  mie- 
leina  ze  starostwem,  o  mil  2  od  Olity.  Podług  podań 
niepewnych  w  dawnych  dziejach  Litwy,  wtem  miejscu 
Neinoh  wódz  żeglarzy  jakichsciś  cudzoziemskich ^  co 
i  za  morza  przybywszy  w  odległych  czasach  irglowaU 
w  górę  Niemna,  miał  odbierać  cześó  boską  od  bałwo- 
chwalców litewskich.  Są  tu  nawet  ślady  kurhanów  sta- 
rodawnych.—  Mikołaj  i  Kazimierz  Sapiehowie  r.  1626 


*)  Liiłdenblat,  Wig»nd,  VoiRt, 

*"}  MelrjLa  Lit.  b.  191,  p.  8. 
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fuadowall  tu  koiciót  parafialoy,  pod  weiwanicm  Na- 
rodsenia  P.  Slaryi ,  za  potwierdseniem  Zygmunta  III 
na  sejmie  warszawskim.  Starostwu  niemonojckie  ptaci 
kwarty  alp.  2,145. 

Hangi  nad.  rozległem  i  jednam  z  najgłębszych  w  Li- 
twie jeziorem,  małe  miasteczko  i  starostwo,  blisko  Oli- 
ty.  Jest  to  dawna  osada  litewska  gdzie  WW.  książęta 
mieli  sw6j  dwór  i  myślistwo.  Zdaje  się,  ie  w  lasach  ota^ 
czających  wówczas  Daugi,  właśnie  na  polowaniu  Ja- 
giełło r.  1380  zawarł  s  Krzyżakami  tajemny  traktal 
przeciw  Kejstutowi.  Wielki  komtur  zakonu  Elner  dawał 
wielką  ucztę,  na  której  Witowd  i  brat  jego  Iwan  znaj- 
dowali się  nie  wiedząc  co  się  kouło  przeciw  ojcu  ich  *)• 
Witowd  rządzący  pot^m  Litwą  zbudował  tunaschył? 
ku  14  wieku  kościół  parafiialny  pod  tytułem  opieki  P. 
Maryi,  AIexander  zas  Jagiellończyk  potwierdził  tę  fun- 
dacyą  r.  1503.  Królowa  Bona  dzieriąc  starostwo  dau- 
gowskie  r.  1555,  a  po  niej  Władysław  lY^  annuaty  na 
kościół  i  szpitsl  z  niegoi  nadali.  Królowa  Anna  kazała 
n  1593  z  całego  starostwa  dawać  proboszczowi  dziesię* 
cinę  snopową  i  płació  na  rybę  złp.  33. — W  Daugach  ro- 
ku 1639  król  Władysław  IV  z  żoną  swoją  Maryą  Lu- 
dwiką  był  gościnnie  przyjmowany  w  dniu  14  czerwca 
przez  Albrychta  Stanisława  Radziwiłła  starostę  tych 
dóbr,  gdzie  jednak  król  na  kamień  chorował.— -Staro- 
stwo daugowskie  płaciło  kwarty  złp.  2^368. 

Snmiliszki,  blisko  źródeł  rzeki  Strawy,  nad  kUku 
małemi  jeziorami    położone  miasteczko,    albo  raczej 


•)  Aufdem  Felde  Daudisken.    Ob.  Yoigt.  V.  355.    Cfr.  moja 
HUŁom  Wilna  i.  31. 
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wieś    kościelna  i  staroitwo   płacące    kwarty   złp.  798. 

Miejsce  to  znajdowało  »ię  za  wojen  z  Krzyżakami  da 
aziaku  którędy  §zty  ich  wyprawy  na  burzenie  trockich 
i  witeniikich  zamków.  Tak  w  r.  1377  marszałek  zatto* 
nu  Gulfred  Linden  przechodząc  przez  Symiliszki  znU 
szczyt  je  ogniem  i  miechem;  i  wtenczas  zdają  eic  być 
po  raz  pier«iazy  wspomniane  w  kronikach*}.  W  roku 
1403  inne  wojska  krzyiackie  pod  dowództwem  marazat* 
ka  zakonu  Wernera  Tettingen,  na  nowo  i  niemiłoajer- 
ntc  te  okolice  splądrowały*—  Kościół  parafitalny  tutej- 
szy fundował  król  Alexander  przed  r.  1502,  a  le  byt 
z  drzewa  zbudowany  gorzał  często,  ostatni  dziś  atojący 
wystawiony  jest  r.  1788  przez  jednego  z  proboszczów, 
ma  tytuł  Ł  Wawrzyńca. 

Zyzmory,  miasteczko  drewniane  przy  drodze  wiel- 
kiej z  Wilna  do  Kowna,  dawniej  starostwo  przyno- 
szące kwarty  zip.  1)4S6,  później  za  Stanisława  Augusta 
na  dobra  dziedziczne  zamieniane.  Kościół  parafijalnj 
fundował  Zygmunt  I  r.  150S.  Ksiąic  Jan  Drucki  Soko^^ 
Ifński  zioną  uposaiył  plebanią  r.  1651,  dzisiejszy  zaś 
kościół  wybudował  r.  1744  Michał  Pociej  starosta  ro« 
baczcwski  i  iyzmorski.  Zdaniem  niektórych,  blisko  tegf^B 
miejsca  zaszła  owa  pamiętna  w  dziejach  zakonu  krzy- 
żackiego i  Litwy,  bitwa  nad  rzeką  Strawą,  klóra  bli^ 
sko  miasta  płynie.  W<  mistrz  Dusemer  dowodził  Krzy^ 
iakami  i  gośelnnem  rycerstwem  z  Anglii^  Francyi  i  Nie^ 
miec  do  walczenia  pogan  przybyłemi;  Olgerd  prowa<« 
dzit  przeciw  niemu  siły  swoje  z  Litwy  i  Rusinów  złe 
ione.  Spotkały  stf  oba  wojska  2  Iiitrgo  r.  1348,  i  p4 

*)  Wigand  nazywa  SimoHskenj  p.  225>  i  powiadg,  te  tu  wojski 
knyiaikie  drugi  nocleg  roiuty. 
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długiej  a  sacictej  walce  zwyeicstwo  priechylito  się  na 
•tron;  Knyiakdiwr.  Zginało  od  10  do  IStjfięcy  Łit«ri- 
ndvr,  poległ  Narymund  brat  W.  ksiąłfcia.  Jednakie  i 
Krsyiaey  atraciwasy  4,000  w  sabityeh  z  iołnieritwa,  a 
50  rycersy  zakonnych  i  komturtfw,  tyle  ncierpieli,  le 
tic  nie  oamielili  głębiej  do  Litwy  posuwać,  i  odwrdeiU 


sif  na  Żmudź. — Żyinory  mające  moie  jui  od  dawniej* 
szych  czaaów  prawo  miejskie  niemieckici  policzone  zo* 
stały  przez  uchwałę  sejmu  czteroletniego  za  miasto  wol- 
ne królewskie,  i  pieczęć  udzielną  dla  siebie  otrzymało. 
ioilOy  o  milę  od  Zyimor  ku  Wilii,  wieś  kościelna 
nad  jeziorem  i  starostwo  płacące  kwarty  złp.  665.  Tu 
podług  podań  pierwiastkowych  dziejów  bałwochwal- 
czej Litwy  zachowanych  przez  Stryjkowskicgo  *)•  Ku<- 
kowojtis  ksiąie  litewski  matce  swojej  Pojacie,  córce 

")  Kronika  ks.  YŁ  roidł.  str.  245. 
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Kernuia  a  zonie  Zywibunda,  zmartej  oa  początku  wie- 
ku 13,  posąg  drewniany  nad  jeziurem  wy^Uwitf  kfarf 
lud  obyczajem  pogańskim  czcił  za  boginią.  2a  obale« 
niem  m^  pcitiągn  wyrosły  na  mugile  lipy^  które  podo-* 
bniez  za  święte  miano  az  do  czagdw  Jagietlowych ,  | 
pieint  po  litewsku  o  Pujacie  śpiewanot — Koficiót  para^j 
fijslny  w  Zosiach  istniał  jui  r*  1517^  ale  Jan  i  Mtcbat 
Naczowie  dziedzice  r.  1533  odnowili  fundacyą. 

Poporcie  ,  bliako  lewtgo  brzegu  Wilii,  prawie  na« 
przeciw  Kernowa^   dawniej    zamek  obronny    na  górze,  ^ 
dziaiaj   wieś  z    koiciołnu  i  klasztorem  Dominikanów. 
Znali  gu  Krzyżacy  wojując  z  Litwą  pod  imieniem  B&' 
parten  i  Popartem    Podczas  owej  sławnej  wy  prawy  1 
Konrada  Wallenroda  w  jetieni  r.  1391,   tędy  przecho^ 
dzify  wojska  krzyżackie  i  tu  się  dwie  icb  główne  kolu^ 
miiy   połączyły  udając  się  na  zdobycie  Wilna  *).   Leci 
później  kiedy  W,  mistrz  Konrad  Jungingen  razem  z  Swi* 
drygaj tłą  wszedł   do  krajów    litewskich   przeciw   Wi«| 
to  wdów  i  i  przebywszy  rzekę  Strawę  postępował  z  Ko- 
wna na  zdobycie  Wilna   r.  1394,  w  sierpniu:  tu  pod  I 
Poporciami  zasscła  żwawa  utarczka  z  wojskiem  Wttow*] 
da,  który  osadziwszy  leśne  szlaki  prowadzące  do  Wil^ 
na,  starał  się  wszełkiemi   sposobami  utrudniać  pochód | 
najeźdźcom.     W   niej   dostał  się  Miemcom    w    niewoli 
Sudemund  szwagier  Witowda  i  towarzysz  Jego  tułactwi 
w  państwach  zakonu;  a  it  on  czynnie  należał  douciecz* 
ki  stamtąd   Witowda  i  pojednania  się  z  Jagiełłą^   i  ii 
się  po  kilka  kroć  przeniewicrzał  zakonowi:  W.   piistri 
z  rady  dostojników  zakonu  kazał  go  za  nogi  powiesM 


')  Lindenblalt :  Johrbueher  p.  82, 


Bk 
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M  drzewie. <—ZilBiek  #  Poporeiach  joł  <iiItfseMt  pod 
koniee  panowania  Jagiettj ,  twlMMlta  łe  byt  dir^ewńiia^ 
ny.  Na  miejsca  tej  warowoi  wyilM^owaAo  ta  s  etasem 
koaeiA  i  klasztor  Dominikanom,  których  fundował  ro- 
ku 1649  d.  21  maja  Stanisław  Bejnart  śkir^bny  W.  ks. 
lit.  t  znakomicie  nposaiył.  Poporcie  około  2  mil  odle- 
głe są' Kernowa,  Aąd  jednak  wida<  jak  na  dłoni  kk* 
sstor  i  kościół. 

Jewle,  wieś  koicielna  nad  jeiiorem  prsj  wielkiej 
drodze  z  Wilnu  do  Kowna  o  5  mil  dd  piórwszego  mik* 
sta  położona,  wtasnoćó  doma  OgMskitli.  Ż  tych  Boh- 
dan podkomorzy  trocki  Wyznawca  wschodniego  ob- 
rań|dku  fundował  ta  około  rokn  1600  lierkiew  grecką; 
ta  jak  sif  zdaje  zalełeó  musiała  od  monastyru  wileń* 
sbiego  L  Dueha,  którego  sakonoiey  za  pomocą  zape- 
wne tegoł  Bohdana  Ogińskiego,  założyli  tutaj  drukar- 
nią. Wyduła  ona  nowy  testatnerit  kyrylica  bity  r.  161 1, 
następnie  r.  1612  księgi  religijną  pod  tytułem:  ,,Zerca- 
to  mirozritelnoie  in  4^  takie  kyryficą,  Wr.  1619  gM* 
ikatykf  słowiańską  przez  ks.  MekcyHiTżA  SmotryekiegO 
mnicha  monastyru  i.  Ducha,  pod  tyt;  „PrArtdlilofe  S^d^ 
tagma,  z  herbeili  Ogińskich  na  odwrotnej  stronia  ty- 
tułu, pod  którym  są  litery:  B.O.P.  T.  (Bohdan  Ogiń* 
aki  Podkomorzy  Trocki).  Po  przyjęciu  prZez  Ogińskich 
wyznania  rzymsko-katolickiego,  zdaje  się  łe  ta  di^nkaif- 
hia  przestała  bió  druki  słowiańskie ;  ale  nie  była  bez- 
czynną, bo  znane  jest  wyszłe  z  tej  oficyny  w  Jewiu,  pl- 
gemko  panegiryczne,  pod  tytułem:  „Niebo  gwiatzdeczne 
Ja joie  Wielmożnej  familii  JchmoJÓ  PP.  Słuszkow  i  t  d., 
wydaife  przez  Alexandra  Waleryana  Wysockiego  S. 
Teologii  w  Akademi  Wileńs.  Audytora,  r.  1634  d.  23 
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Junii  ófiarowftne*^^  4  ark.  io  folio,  drak  gocki.  —  Jed 
proez  tego  w  Jewiu  koiciólSpArafialny  riymskiego  ob 
rządku,  do  którego  nałeiy  lud  litewski  okoliczny,  2  wy 
jątkicm  kilku  osad  ruskich  zm  czasów  tegoż  Bobdaa 
Ogiiiskiego  tu  aprowadzonych. 

Iime  osady  zoacztiiejsze  w  poniecit  trockim  z  prawej 
strony  Niemna  leiące  są:  Giegiiiyn  miasteczko  z  ko 
sciołem  parafijalnym  fundowanjm  r.  1520  od  Bentgfi 
Radziwiłłówny  Ościkowej  wojewodziny  połockiej,  kto 
rego  rundasz  powiększy!  r.  I5S7  Jan  Hlebowicz  Wd 
trocki ;  Htrawieniki  wiei   pod  Zyztnoratni  z  wielki 
pałacem    wymurowanym   przez    Bobdana    Ogiddkiegi 
W  17  wieku;  IUeiowi$%ki  m\^%X^tzkQ^  starodawne  dzie 
dzietwo  Pociejów,  z  kościołem  parafijalnym  fundowa^ 
nym  r.  1676prztz  Leonarda  Pocieja  IVdę  witebskieg 
pod  tjtułem  i.  Trójcy;   Pr%ełaje  wieś  starościńska  nf 
trakeie  wileńsko^mereckim  %  kościołem  fundacyi  Wt 
towda,  który  bjt  z   razu  fjltą    Daugowsktego;    Waka% 
Prud%iaujf  i  Blereslany    wsi  Tatarami  osadzone  nad 
rzeką   Waką;  Soikieniki  z   meczetem  tatarskim;  Bu* 
trymańce^  Uanus%ys%kit  Duszmianyn^d  jeziorem  i  t,d, 

Czfic  powiatu  trockiego  na  lewym  brzegu  Niemna 
czyli  w  trakcie  Zaniemeiit»kim  rozciągająca  się  zawiera 

Sere]6,  miasto  o  5  mil  od  Olfty,  od  brzegu  Niemna 
o  1  y^  iniłii  w  położeniu  wzgórkowatem  między  ja* 
zioranti,  nad  rzeczką  Serejką,  które  razem  z  3  fulwar* 
kami  i  22  wsiami  bjly  w  17  wieku  dziedzictwem  ksiąf 
ięcia  Bogusława  Radziwiłła  koniuszego  W«  ks.  lat 
Ten  rządząc  z  ręki  Elektora  brandeburskiego  Prusami 
i  trzymając  się  wyznania  reformowanego,  miasteczko 
Ucbe  dotąd  zaczął  podnosić  osadzając  w  niem  Niemcóif 


i 


—    353    — 

nemieilnikćify  dla  kttirych  sbdr  kalwiński  wystawił, 
obok  istaiejącego  jui  kościoła  parafijalnego  katolickie- 
go fundacyi  prsodka  swego  Jersego  Radsiwiłła  w  ro- 
ku 1537.  Zbór  ten  w  r«  1664  byl  na  cias  niejakiś  ode* 
brany   protestantom.    Po  śmierci    Bogusława   saszłej 
wr,  1669^  dobra  Serejskie  spadły  na  córkę  jego  jedy- 
nacskf  Ludwikę  Karolinę  trsy  lata  wówcsas  mającą. 
Ojciee  wychowywał  ją  w  swojem  wyananiu  na  dworse 
i  pod  opieką  Elektora^  który  gdy  laledwo  sdiieciństwa 
wyssła  wydał  ją  r.  1681  la  syna  swego  Ludwika  mar- 
grabię brandeburskif go ,  pomimo  usiłowań    króla  Ja* 
na  III  prseznacsającego  bogatą  dsiedsicakę  w  aamęicie 
dla  króle  wica  Jakóba.     W  szesc  lat  po  ślubie  swoim 
margrabina   zapisała    Sereje  męiowi ,  po  którego  Zf^j- 
sciu  dom   braiidtbiirski    objął    w  pusiadłusó  całe   te 
dobra*),  rządcę  swujr go  i  dzieriawców  od  siebie  utrzy- 
mywał, a  osaduitków  niemieckich  liczbę  pomuaiał.   Se- 
reje były  ni<*jako  obcym  kraii&iem  wśród  Polski,  gdzie 
się  chroniło  wiele  rodzin  podczas  zaburzeń  krajowych 
wr.  1794,  jako  do  miejsca  neutralnego  i  niitjkalnego.^— 
W  Serejach  kalwini  utrzymywali  szkołę  swojego   wy- 
znania. Miasto  ma  do  roku  5  jarmarków. 

MirOftłaiMr  o  2  mile  od  Serejów,  z  klasztorem  księiy 
M«tryanów,  dla  których  fundusz  uczynili  r.  1775  Antoni 
i  Teresa  Waijńsry  skarbni  litewscy. 

Kalurarya  nad  rzeką  Szesznpą  miasto  duśc  ludne 
iydamlpo  większej  części  osiadłe,  którzy  znaczny  han* 


'  *)  Serejc  do  r.  1807  naleiały  do  królów  pruskich,  dopióro  za 
otworzeniem  się  księstwa  warsiawtkiego  ttały  się  własnością  raą* 
dową  i  stanowią  dotąd  znaczną  ekonomią. 

Tom  UL  45 
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del  I  Prusami  prowadzą,  stanowiąc  prawie  dwie  trze- 
cie mietskańców,  tak  ie  miasto  Kalwaryą  Żydowską 
nazywane  bywa.  Jerzy  Tyszkiewicz  biskap  imudzki 
powziąwszy  zamysł  zaloienia  Kalwaryi  podlag  wymia« 
ra  pierwotnej  Jerozolimskiej :  zaczął  tu  r.  1640  sta- 
wiali kaplice  i  urządzać  stacye.  Urban  VIII  Papiei  na« 
dał  temu  miejscu  odpusty,  a  Tyszkiewicz  oprdlez  tego 
fundował  tu  Dominikanów. —  Kalwarya  jest  miastem 
obszernem  ale  dla  swego  połoienia  w  nizinie  wzgórka- 
mi otoczonej,  nader  btotnistem.  Starostwo  kalwaryj* 
skie  jedno  ze  znaczniejszych,  płaci  kwarty  tłp«  8,250. 

Inne  miejsca  godne  wspomnienia  w  trakcie  Zanie- 
meńskim  powiatu  trockiego,  są:  tioxd%$efe  miasteczko 
ze  starostwem  płacącem  kwarty  złp.  1,532;  koiciół  pa- 
rafijalny  fundacji  Zygmunta  Augusta  r.  1570. — S^y 
miasto  z,klasztorem  Dominikanów. — Metele  starostwo 
płacące  kwarty  złp.  2,747,  niegdyś  nadane  doiywocicm 
królowej  Barbarze  przez  Zygmunta  Augusta,  między 
dwoma  wielkiemi  jeziorami. — Simno  takzc  starostwo 
między  jeziorami. —  Wiejsieje  nad  jeziorem ^  dziedzi- 
ctwo Zyniewow.— iltidÓmAia  gniazdo  rodziny  Rudomi« 
nów  Dusiackich. 

POWIAT  GRODZIEŃSKI. 

Po  obu  stronach  Niemna  rozciągający  się,  od  północy 
sięga  swoją  granicą  części  powiatu  kowieńskiego  na  le- 
wym brzegu  tej  rzeki  położonego,  na  zachód  graniczy 
z  Prusami  i  z  wojew.  podlaskiem,  od  południa  ma  toł 
województwo  po  rzekę  Supraśl,  a  od  wschodu  woje- 
wództwo nowogródzkie  i  powiat  lidzkiai  po  ujście  stru- 
mienia Rotnicy  do  Niemna.  Kraj  ten  we  wschodniej  częici| 
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Biuinowicle  okoto  Grodni>«Hrartf ,  łytny  i  saladniony. 
od  dawaych  cias^w,  napełniony  jrst  w  sachodniej 
wielkiemi  lasami.  Niemen  priersyna  go  wtdlui  od  po- 
tndnia  ko  p6lnocy,  ktćrego  najsnaesniejsiemi  pnyply- 
wami  w  tym  powiecie  są:  t  lewej  strony  nęka  Swisloi^ 
s  prawej  Kotra.  Ród  miesskańców  w  tym  powiecie 
jest  stoYiiańsiii,  a  wyjątkiem  klinu  sierai  sięgającego  ai 
pod  Wisstyniee  do  granic  kowieńskich  ka  rseee  Ssessn- 
pis,  i  pogranicsa  powiatu  trockiego  po  lewej  stronie  Nie- 
mna; jtsyk  tei  litewski  tylko  w  tych  okolicach  many 
jest  mifdsy  ludem ,  gdzie  indaiej  aai  wssędsie  ruski 
albo  teś  polski.  Przes  powiat  grodzieński  ciągną  się 
włainie  owe  wielkie  lasy,  które  od  granie  praskich, 
czyli  raczej  od  Augustowa  przy  jeziorach  zaczynając 
aię,  przedłużają  się  nieprzerwanym  niemal  pasmem  do 
Niemna  ku  Alereczowi,  a  stamtąd  po  ohn  brzegach  rie* 
ki  MerccM  ai  do  Rodnik  pod  Wilno.  I  stąd  to  raczej 
aniieli  od  tych  lasów  co  idą  od  Niemna  do  Sseszupy« 
okolica  aa  ową  puszczą  położona,  z  dawien  dawna  na- 
zwaną została  Traktem  Zapuszczańskim.  Te  właśnie 
lasy  Krzyiacy  w  wyprawach  swych  do  Litwy  pogań- 
skiej nazywali  Puszczą-  —  Grodzieński  powiat  chociał 
istotnie  wchodził  w  skład  księstwa  trockiego  za  Kej- 
stuta,  przcdtóm  jednak  nim  Litwa  stała  się  zaborczą, 
to  jest  do  końca  12  wieku  stanowił  dzierżawę  udzielną 
słowiańską,  gdzie  książęta  ruscy  podlegający  bądź  ki- 
jowskim władcom  bądź  halickim  panowali.  Po  zni- 
szczeniu ich  potęgi  przez  Tatarów,  Litwini  korzystając 
z  tego  zajęli  pod  Meiidogiem  w  połowie  13  wieku  tę, 
ziemię.  Za  Gedemina  rządził  ją  krewny  jego  Dawid 
sławny  swego  wieku  rycerz,  znany  w  historyi  pod  imię- 
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niem  Rządcy  ciyli  Ka gsst elana  Groilziftiskif gin  Kiedy  si^ 
polem  gyftowic  GedemtfiA  podiielili  pań^twein  |jtew« 
flkiettt,  ziemia  grodiieiiska  od  Kriyzaków  Land*Garłt 
swatia,  dofttiiła  »ic  razem  z  ksicztwetn  frorkje'm  w  po^ 
d^ziat  Kejstulawi  liratci  Olgerda.  Poiniej  Jagiełło  po^ 
zbawiwszy  stryja  dziedssietw  jfgp^  oddal  r.  1382  Skii 
gAJlIe  bratu  swemu  powiat  grodzieński;  ale  za  dojleiei 
sgody  1  AYitowdem  r,  1384^  paw  roto  tiy  zosbl  te  mul 
Witowdowi  z  przydaniem  Brześeia  i  PodlaBia  w  zamian^ 
lA  księstwa  trockte  i  imudzkte.  WUowd  pi§al  się  odtąd 
panem  i  dziedzicem  grodzieńi^kiej  ziemi  ni  do  r.  I3$9, 
kiedy  powstawszy  przeeiw  namiestnictwu  Skirgajłly, 
przeszedł  do  HrzyzakcSw.  Nakonife  w  r.  1392  kraina  ta 
przeszła  ostatecznie  pod  rządy  Wiłowda  jako  W.  ksią- 
śęeia  całej  Litwy  pod  zwierzchnictwem  Jagiełły,  — 
FJafzeIfie'm  miastem  powiatu  jest: 

Grodno,  od  Krzyżaków  naswane  Garten^  Gartena^ 
2 rodło  jednakie  imieriiji  swego  ma  i nt utnie  w  języku 
słowiańskim  od  Grad  albo  Florod'^  bo  tez  bardzo  sta- 
ritiytną  jest  oiadą  tego  plemienia.  Nie  moirta  wiedzieć 
teraz  początku  jrj^  to  tylko  pf»wna^  ze  w  L^topisarh 
ruskich  pierwsza  wzmianka  o  Grcidnie  znajduje  się  juł 
podr,  112Sy  jako  stiilicy  udzirłnej  włości*),  k  lorę  po* 
dług  nich  mtćiło  b>G  w  r,  1183  Hpalonem  od  piorunu 
razem  z  cerkwiami  murowanemi.  Kiedy  Kajdan  wódz 
Bdtego  zapuścił  się  okoto  r.  I2ŁI  ze  swoją  hordą  al 
do  tego  miejsea:  stał  tu  na  urwistym  brzegu  rzeki  Nie^ 
mna  z  pt*awej  jfgo  strony,  drewniany  gród   w  którym 


*)  latoph  H^pacowsJiL  Ob,  T.  TU  Zbioru  Ruskiefa  Kronikar^ 
p.  Koromisf  j4  Areheografici ną  W]  danego  r.  1843*  ^ 


m 
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panuwał  nad  okoliczną  krainą  ktiąie,  swany  Jeny  syn 
Hleba,  ttowiańtko-ruskiego  reda  ryceri.   Ttn  dzielnie 
broniąc  si;  od  naparci  Mongołów,  poległ  sam,  a  zamek 
zdobyty  i  zborzony^  po  nstąpieniu  nawały  tatarskiej 
sterczał  samotnic  w  pośrtfd  okolic  srodze  spustoszo- 
nych.   Takie   to  grodzisko  czyli  Hwrodys%c%e  dawne 
słowiańskie,  znalazł  ksiąie  litewski  ErdziwiłłAIontwił^ 
łowicz  około  r»  1241,  wyprawiony  razem  z  bracią  swemi 
Wikindem  i  Towciwiłłem,  od  W.  ksiąłęcia  Mendoga 
stryja  swego,  na  szukanie  sobie  państwa  w  ziemi  sło- 
ypiańskiej.  Tym  sposobem  Grodno  zburzone  od  Tata- 
rów, opuszczone  przez  Rusinów,  przeszło  w  spokojną 
posiadłośó  Litwinów,  którzy  zaraz  na  zgliskach  dawne- 
go grodu,  nowy  zamek  zbudowali  i  przed  wałami  oby* 
czajcm  słowiańskim ,  Stolp  czyli  wicif  warowną  wy« 
murowali.  Podług  ruskich  kronikarzy  Grodno  w  roku 
J253  było  jnl  zupełnie  w  litcwski^m  władaniu.   Kusili 
sif  ksiąięta  haliccy  wspólnie  z  Tatarami  w  r.  1278  o 
odebrania  tego  zamku  Litwinom  *),   ale  zamiary  ich 
spełzły  na  niczóm;  dopióro   Krzyśacy  po  dokonanóm 
podbiciu  Sudawii,  wyprawiwszy  sif  w  lecie  roku  1294 
pod  mistrzem  prowincyonalnym  Konradem  Thierberg, 
wgłąb  Litwy,   obiegli  po  raz  pierwszy  Grodno  czyli 
Garteof.    Powodem    moie  głównym   do  tej  napaści, 
było  schronicoie  się  pod  opiekę  tego  grodu,  pozosta- 
łych od  rzezi  Sudawczyków  pogah  ziemi  litewsko-pru* 
skiej,  którzy  pod  naczelnikiem  swym  Skurdo  nie  chcąc 
uledz  przemocy  Zakonu,  uszli  do  Litwy  i  w  podzamcza 


*)  Łatopii  Wołyński  u  Karamzina  T.  IV.  w  pny pisie  151, 
str.  67,  pneLł.  pols,— Latopis  Hjpaeowski'pod  r.  1277. 
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Grodna  lub  w  j«go  okolicy^  osiedłt  w  r.  1276  pod  opie- 
ką W.  księcia  Litwy  Trojnata.  Przewodnikiem  Kr»y- 
iaków  do  wyprawy  iia  to  mia«tu,  był  Skoflmnd  Sn* 
dawczyk  który  snując  tiilejs7.e  strony  gdy  b;l  wygnali* 
cem^  prieg^edt  potem  tia  sitritiię  J^akunit  i  rhrzesl  przy* 
jął,  Po  gwałtownym  szturmie  i  zaciętej  obronie  mtslri 
Tbicrberg  zdobył  nakaniec  Grudno,  i  w  perzynę  obn>« 
eiwazy,  iikoliczną  ziemię  przez  oddział  Skomunda  spu'* 
stoizył^  jriiców  i  łupy  pozabierał.  Odbudował  jednak 
niezadługa  Wjtetieii  następca  Lutuwera  zniszczony  za^- 
mek,  budowali  ftię  koło  niego  powracający  z  lasów  mie-> 
azkańcy,  gdy  tymciaaem  nowy  napad  zagroził  tej  wa* 
rowiij*  Kumtur  z  Baigi  Zygfryd  Reiberg  wyprawił  się 
w  te  afrony  r.  12!)5  z  Prus,  i  chociainic  nie  zrobił  £ani- 
kornie  spalił  jednakże  otaczające  go  podzamcze.  Grodno 
odtąd  atało  s^ię  celem  wypraw  krzyżackich,  gdyż  to  by- 
ła pierwsza  główna  warownia  wyiszej  Litwy  od  granie 
pruskie h,  i  klucz  niejako  do  całego  kraju  w  tej  stronie. 
Podczas  wyprawy  Witetsesa  na  Polskę  w  roku  130(^, 
mistrz  prowiricyoiialriy  pruski  Konrad  Sack  w  mniema* 
niu  ie  Grodno  słabą  jest  opatrzone  załogą,  wyprawi! 
na  ubicienie  go  Alberta  łJagen  rycerza.  Gwałtowna 
burza  aaakoczywszy  go  blisko  miasta-  dozwoliła  ma 
wpaść  zuieuatka  aź  na  przedmieście.  Wszakie  skończy-'' 
ło  się  na  spaleniu  jego  I  zrabowaniu,  bo  slraz  zamku* 
wa  miała  się  na  ostrazoolci.  Litwini  zatem  natychmiast 
przezornie  działając  powiększyli  załogę,  o  cze'm  nie 
wiedząc  Eberhard  Virnetnberg  kom  tur  królewiecki  %t 
atem  rycerzy  zakonnych  i  sześciu  tysięcami  jazdy  sla* 
ną  pod  Grodnem,  w  nadziei  że  po  spaleniu  podzamcza 
łatwiej  je  opanuje,    Lcei  wsparci  świeiemi   posilka 
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Litwini  wyssli  x  twierdiy  i  stanf  li  do  walili.  Od  wtcho- 
da  słońca  zaczęta  bitwa,  trwała  z  najwięlisfąiacittfi- 
ścią  prawie  ai  do  samego  wieczora;  odparci  srazo  Li- 
twini powrócili  do  boja,  ai  nalioniec  snnienrKrsyiacy 
snaczną  stratę  poniósłszy  zmuszeni  zostali  do  odwrota. 
Ciągłą  jednak  usilnos<^  do  opanowania  Grodna  ntrsy* 
nując  Krzyiacy,  cbcicli  znowu  w  r.  1312  napai^  na 
nie  znienacka  ^nwiedzeni  podsłępnemi  namowami  je« 
dncgo  Bajora  litewskiego,  którego  w  niewoli  n  siebie 
trzymali.  Szczęściem  jednak  dla  nich  postrzrgli  się 
dość  wcześnie^  łe  W.  kitiąie  Witenes  stał  obozem  pod 
Grodnem  ze  znaczną  siłą,  gotów  na  ich  przyjęcie ,  i  en 
prędzej  uszli  do  swego  kraju.  Grodno  w  tym  czasie 
mocniej  obwarowane  zostało,  jako  skład  zapasów  wo* 
jennych  i  punkt  graniczny,  z  którego  wyprawy  litew- 
skie udawały  się  na  wojowanie  Mazowsza  i  peludnio* 
wo* wschodnich  powiatów  pruskich  *).  Dopóki-  iył  sła« 
wny  Dawid  rządca  zamku  i  powiatu  grodzieńskiego, 
dopóty  Niemcom  nie  szły  pomyślnie  ich  wyprawy  do 
tego  miejsca.  Lecz  skoro  go  nie  stało,  zaraz  im  szcaę* 
ście  aprzyjaó  zaczęło.  Za  mistrzostwa  Wernera  Orse* 
len,  około  roku  1328,  szcśódziesiąt  rycerzy  zakonnych 
s  3t000  łotnierstwa ,  zręcznie  porobiwszy  zasadzki  tak 
potrafili  złudzió  załogę,  ie  bardzo  prędko  i  łatwo  mia« 
sto  i  zamek  opanowali.  Wtenczas  84  znakomitszych  ŁL 
twinów  zabranych  w  niewolą  ochrzció  się  musiało 
w  Prusiech,  dokąd  Krzyżacy  wielkie  łapy  stąd  unieśli. 


*)  O  tśm  umocnieniu  Grodnajest  wtmianka  w  fkardie  Ksiąłąt 
Maiowieekich  i  Biikupa  Płockiego,  do  Papieła  w  r.  1325  fierpnia 
25  zaniesionej. 
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Zamek  grodzieński  nadany  w  roku  1385  przez  Jagiełtf 
Wttowdtiwi  stal  się  na  czas  niejaki!  stolicą  (ego  ksią- 
łęcia,  kttiry  pisał  się  panem  a  nawet  często  ksiąięciem 
grod^iedikitn  (i>ux  Uradnengis).  4Ie  prędkie  poróżnie- 
nie się  jego  s  królem  polskim,  przywiodło  tego  mo- 
narchę niedługo  polem  z  hufcami  polskiemi  pod  wał; 
Grodna.  Witowd  udawszy  się  znowu  do  Prus,  zustawit^ 
na  załodze  w  tern  mieście  ^traź  z  Niemców  zloionąj 
pod  dowództwem  krzyiaekiego  rycerza  Marquarda  < 
SalŁzback.  Tymczasem  Władysław  Jagiełło  po  zdoby 
eiu  Brześcia^  stanął  z  wojskiem  koroiioem  pod  Gro- 
dnem w  marcu  r*  1390,  w  zamiarze  zdobycia  go.  Z  po* 
czątku  szczupłe  siły  nie  dozwoliły  nawet  ścisłego  oblę*  j 
żenią  zaprowadzić,  gdy  jednak  wkrótce  Skirgajłło^ 
z  Litwą,  a  Włodzimierz  Kijowski  i  Kory  but  Siew  itr- 
ski  książęta  2  Rusią,  przj  byli  na  pomoc  Jagielle:  zaczę* 
to  iilnie  szturmować  do  zamków,  których  jui  dwa 
wtenczas  było,  wyiszy  i  niższy  nad  Niemnem.  01»)ęie- 
ni  jednak  dzielnie  się  bronili  i  przedłużając  walhę^  do* 
czekali  się  odsieczy.  Marszałek  Zakonu  na  czele  Krzy^ 
żaków  lipóliiie  z  Wiłowdem  przybyli  na  pomoc  i  stanęli 
na  drugim  brzegu  Niemna  naprzeciw  zamków  grodzień* 
skich.  Pierw szem  ich  usiłowaniem  było  zbudowanie 
mostu  do  przeprawy^  i  juz  udało  się  im  łańcuch  przez 
rzekę  ai  dti  niższego  zamku  przeciągnąć^  i  tratwy  po* 
wiązaó  pod  osłoną  pocisków  załogi  zamkowej.  IjCcz 
Wojska  Jagiełły  puszczając  wielkie  sztuki  drzewa  z  gó* 
ry  Niemna,  rozerwały  łańcuch  i  zniszczyły  zaczęte 
roboty,  poczem  przypuszczono  szturm  gnałtowiiy  do 
niisiego  zaniku  i  wkrófce  g«>  i^panowano.  Gdy  zaś  po 
odwrocie  odsieczy  krzyżackiej  z  drugiej  strony  rzeki, 
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oUfie ńcy  t  Nieme^ir  i  Łitwindw  strony  WItowda  tny- 
mających  się  stołe ni,  por^inili  się  s  sobą:  prsyssło  do  («• 
go,  ic  i  gćrny  lamck  grodsieński  po  ssescionicdzif  In^m 
dobywanio  poddał  się  Jagielle*).  Nie  na  długo  jednak 
tym  razem  został   on  w  posiadaniu  królenski^m,  bo 
podeiasowf  j  sławnej  wyprawy  na  Litwę  Konrada  Wal- 
lenroda w  r.  1391,  Witowd  z  oddziałem  swoim  odebrał 
Grodno  pomimo  dzielnej  obron;  Pulakćw  i  Łitwintfw 
składających    załogę.     Nie  pomógł)  b;  jednak    działa 
z  ktdrycb  Witowd  tłukł  z  nafęłenicm  mury  zamkowe, 
gdyby  nie  kłótnie  między  oblęłeńcami  wszczęte  osłabi- 
ły dacha  obrony.  Do  ostatecznego  jednak  poddania  się 
skłonił  załogę  poiar  wzniecony  podstępnie  wewnątrz 
warowni.    Znajdujący  się  przy   tej  rozprawie  razem 
ż  Witowdcm  marszałek  Zakonu,  okrutnie  się  obszedł 
z  Polakami^  bo  piętnastu  z  nich  sciąć  kazał,  resztę  do 
Malborga  odesłał.    W  następnym  1392  roku  gdy  przy- 
szło do  pojednania  między  Jagiełłą  a  Witowdem,  wy- 
rugował on  z  Grodna  załogę  krzyżacką    i    litewskim 
iołnierzem  je  osadził.  Lecz  wkrótce,  bo  tegoł  samego 
roku  jeszcze  Zakon  mszcząc  się  za  przeniewierstwo  Wi- 
towda,    wysłał  znaczne  wojska  rycerstwem  niemiec- 
kióm  i  angielskióm  wzmocnione,  pod  wodzą  marstałka 
Wernera  Tettingen  i  W.komtora  Helfenatcin,  na  zdo- 
bycie Grodna,  jako  najgłówniejszego  miasta  w  dziedzi- 
cznej ziemi  tego  ksiąięcia.  Nieszczęściem,  chociaż  zało- 
ga licząc  4  000  zbrojnych  dusyó  mocną  była  do  oparcia 
się  nieprzyjaciołom ,  tak  jednakie  niezdolnego  miała 
dowódcę ,  ic  zamki  trzy  tylko  dni  broniąc  się ,  wzięte 


*)  Długosz  X.  125. 

Tom  III  4« 
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•ztarmem  sostaty;  tysiąc  Litwy  legło  W  boJ0|  a  trsy 
tysiące  posilo  w  niewolą.  W  Grodnie  saledwo  ślad  jego 
b)ta  pozostał)  bo  miasto  spalone ,  zamki  zburzone,  a 
ol(olice  zupełnie  spustoszone  były  *).  W  kilka  lat  je- 
dnak musiały  by^  i  zamki  i  miasto  odbudowane ,  bo 
w  r.  1398  W.  ksiąłe  Witowd  zjecbał  tu  z  całym  dwo- 
rem swoim  i  panami  radnemi  dla  przyjęcia  pełnomoc- 
ników Zakonu,  z  którym  tu  w  dniu  23  kwietnia  zawarł 
traktat  pokoju  **).  Władysław  Jagiełło  zwiedzając  Li- 
twę w  dalszym  ciągu  panowania  swego,  nigdy  prai^ie 
nie  opuszczał  Grodna.  Tu  obchodził  r.  1414  święto 
Boipgo Narodzenia,  załatwiając  nicporoiumic nia  zaszłe 
s  Witowdem;  stąd  r.  1416  pisał  do  Cesarza  Zygmunta 
ze  skargą  na  Krzyżaków  zrywających  zjazd  na  Nie- 
mnie, przyłączając  w  upominku  zabitego  na  polowaniu 
iubra''');  stądr.  1418  razem  z  królują  Elibietą  i  ra- 
dą senatu  popłynął  Niemnem  na.głusny  ów  zjazd  z  W. 
mistrzem  Kurhmejster  do  Wielony.  W  Grodnie  r.  1425 
umawiał  się  Itról  z  tymie  mistrzem  za  poirednictwem 
Witowda  o  granice  między  Pohką  a  Prusami,  co  po- 
no«»ionóm  zostało  w  jesieni  r.  1426  podczas  łowów. — 
Swidrygajtło  objąwszy  po  Witowdzie  rządy  W.  księz* 
twa,  nieraz  przebywał  w  Grodnie,  jak  świadczą  umo- 
wy i  pisma  jego  publiczne  stąd  datowane.  W  Grodnie 
właśnie  zbratawszy  się  z  Zakonem  przeciw  Polsce,  za- 
warł z  posłami  Jagiełły  r.  1432  udiowę   na  zjazd  do 


*)  Wigand,  p.  345.--Yoigt,  V.  037.-  B]li  wŁencias  pod  Gro- 
dnem rycene  x  Hollandji  i  Francji. 
n  Voigt,VI.93-5. 
^  Kodei  Dypl.  Łilwy.  Raesyńs.  p.  210. 
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Toronla  dla  zawarcia  ostatf csnej  cgodf •  Długi  był  po- 
byt Swidrygajłły  tego  roba  w  Grodnie,  bo  stąd  ciągle 
od  niaja  do  końca  lipca  pisywał  albo  do  króla  albo  do 
W.  mistrza,  kłócąc  się  z  piórwssym,  szukając  pomocy 
drogiego.  Do  Dsjwainiejszycb  jednak  wypadków  za- 
szłych w  tóm  mieście  za  panowania  Jagiełły,  naleiy 
poślubienie  przez  Witowda  w  r.  1418  trzeciej  iony  Ju- 
lianny, pomimo  oporu  Piotra  biskupa  wileńskiego, 
w  obecności  króla  i  królowej  polskiej. — Po  zgonie  \1' ta- 
dysława  III  pod  Warną,  gdy  Polacy  postanowili  oddaó 
koronę  polską  Kazimierzowi  Jsgielończykowi  brata 
jego,  świetne  poselstwo  w  tym  cela  wyprawione  z  Kra- 
kowa, na  którego  czele  był  Wincenty  Kot  arcybiskup 
gnieźnieński ,  znalazło  tego  ksiąięcia  w  Grodnie  dnia 
15  października  roku  1445.  Poprzedziła  je  przyby- 
ciem swóm  królowa  Zufia  wdowa  po  Jagielle,  dla  na* 
kłonienia  syna  do  iądań  Polaków.  Po  kilkudniowej 
naradzie,  stanęło  na  łóm,  ie  W.  ksiąie  Kazimierz  zło- 
iywszy  sejm  z  ziem  litewskich  i  ruskich  w  Wilnie,  da 
ostateczną  odpowiedź  stanom  polskim  na  trzy  Króle  na- 
stępnego rolfiu  do  Piotrkowa  ').  Kazimierz  IV  pół  łycia 
przepędziwszy  w  Litwie,  umarł  7  czerwca  roku  1492 
w  Grodnict  przyjechawszy  tu  z  Trok,  ciężką  jui  do- 
tknięty niemocą  **)•  Zygmunt  I  i  syn  jego  Zygmunt  Au- 


*)  AlbetrandU  Panów.  Katimieria  i  t  d.  IL  203. 
**)  Bielski  pisze  w  kronica  swojej  o  tjm  wypadku:  »Kr6l  Ka* 
limieri  wpadł  w  chorobę  cijrwon4»  z  której  co  duley  to  bjł 
Diidleysiy.  Bernardyni  go  leczyli  grubym  cblebem,  takieł  pieciony- 
mi  gruszkami,  z  czego  począf  puchnąć ,  kAzat  sob  e  kapłana  we- 
zwać, przyiąwszy  Pańskie  świ^itości,  umarł  w  Grodnie  na  zamku 
siódmego  dnia  czyrwea.M 


—     364     " 

gust  często  odwiedzali  Grodno,  to  obracając,  1 
gę  z  Litwy  do  Korony,  to  uinjllni€  ni  Iowy  do  pobliskich 
lasów  jeidiąc.  Zygmunt  Atigust  udając  się  r*  1543  na 
objęcie   rządów  W,    ksicztwa    du    Wilna,    przybył  tu 
w  sierpniu  ze  świetnym  i  licznym  dworem,   i   polowa- 
nie m  długo  się    w  puszczy   grodzieńskiej    zab»wiat  *]^ 
kZosttwszy  królem,  w  Groduie  odbyt   r*  1568  w  czer- 
pwcu  sej 01  litewski  tern  pamiętny  na  zawsze  dla  Wilna^  ie 
raa  nim  przy   innych    swobodach  miastu  temu  udzielo- 
łBych,  nadany  zost^^l  przy  w  ilej  szlachecki  mieszczanom 
raprawująeym  nienagannie   urzędy    miejskie.     Na   tym 
zjeździe  król  przywileje  Tatarów  litewskich  potwier^ 
dzit:  a&  nim  usposobił  umysły  Litwinów  do  ochotnego 
przyjęcia  ostslecznej  unii  z  PtiLką  w  następnym  1569 
roku  w  Lublinie,— Pod  Stefanem  Batorym  zaczęła  się 
dla  Grodna  epoka  świetności  politycznej;    w  niem  on 
najczęściej  przebywał  I   w  niem  najwaliiiejsze  sprawy 
państwa  załatwiał,   i  tu  wreszcie   koniec  swój  znalazł. 
Pierwszy  raz  wiosną  r.  1579  słfiwny  ten  kroi  zawitat 
na  zamek  grodzieński,  kiedy  się  udawał  na  wojnę  in- 
flantską,     W  następnym  roku    po  dwakroć    tu   bawił 
w  pcichodzie  i  w  powrocie  z  wyprawy  zadzwińskiej,  tu 
w  r*  1581  ważne  umowy  zagaił  z  pusłami  Gara  Iwana 
Wasilewicza^  tu  w  sierpniu  r»  15S2  złołył  radę  senatu 
dla  roztrząśnienia  pretensyj  szwedzkich,   poczem  sejm 
prędszy  do  Warszawy  zwołał,    W  Grodnie  jeszcze  ro- 
ku 1584  w  miesiącu  lutym  ważne  sprawy  gdańskie  za- 
łatwiał osobiście  i  posła  królowej  angielskiej  Herberta 


*)  Sieiegótf  ob*   w  lajraującym  artykule  Tymot  Lipińskiego 
w  Tomie  IV  Bibliot  Warsiawa.  str  80—87, 
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pnjjmowalf  a  z  ksi^dedi  pruskim  rosłerki  uspokoił. 
W  simie  r.  1585  przybywssy  kr^l  Stefan  do  Grodaa, 
zajmując  się  pozornie  przjosdobiaaiem  zamku,  istotaie 
układał  plany  nowej  wyprawy  za  Dzwinf,  i  w  ternie 
mieście  nakoniec  w  następnym  lSS6  roku,  dnia  12  gru- 
dnia przed  pierwszą  godziną  w  nocy,  przestawny  iy» 
wot  swój  zakończył  *). — Znowu  za  Władysława  IV  Gro* 
dno  często  widziało  króla,  dwór  jego  i  wiele  snamicM- 
tych  osób  w  murach  swoich.  Roku  1633  monarcha  Urn 
w  końcu  maja  przejełdiając  do  Wilna,  i  cały  miesiąe 
tu  bawiąc,  podejmował  uprzejmie  poselstwo  weneckit 
na   którego  czele  był  Tiepoli,  który  królowi  niegdyś 
odwiedzającemu  Wenccyą  przydany  był  do  boku  od 
Rzeczypospolitej.  Podobnież  r.  1639  w  styczniu,  Włady- 
sław hojnie  tu  podejmował  przez  całe  trzy  dni  Elekto- 
ra brandebursliiego.— Jan  Kazimierz  odbył  w  Grodnie  . 
r.  1653  wałną  narada  senat^i  skąd  na  sejm  do  Brześcia 
wyjechał.  Lecz  wkrótce,  ho  w  r.  1655  miasto  juz  kwi- 
tnące i  dość  ludne,  srogą  klęską  dotknione  zostało.  Try*. 
umfiijące  wojska  nieprzyjacielskie  po  opanowaniu  całej 
niemal  Litwy,  przybywszy  do  Grodna  spaliły  je  zu- 
pełnie, i  zaledwo  1661  roku  przed  zbliżającym  się  tu 
Janem  Kazimierzem  ustąpiły  z  niego.  Po  uspokojeniu 
kraju  odbudowane  Grodno,  stało  się  na  mocy  konsty- 
tucyi  r.  1673  za  króla  Michała  zapadłej,  miejscem  prze- 
snaczonóm  na  obrady  prawodawcze  całego  kraju;  po- 
stanowiono bowiem  ieby  sif  tu  trzeci  sejm  z  kolei  od- 
prawiał wyjąwszy  konwokacyjne,  elekcyjne  i  korona- 
cyjne. Piórwszy  sejm  grodzieński  obu  narodów  odbył 


*)  Ob.  moją  Historyą  Wilna  T.  11.  str.  185. 
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iię  r*  1678  ta  Jana  III  pod  laską  Fr.iiic!s2ka  Sapiehy 
koniuszego  lit,  obranego  inarszałkietti^  i  trwał  od  15 
grudnia  t.  r.  do  4  kwietnia  następnegu.  Między  wielu 
wainemi  sprawami  jakie  tu  załatwiono,  umawiano  aif 
takie  i  posłami  rosayjskiemi  względem  przymierza 
przeciw  Tureyi,  Kroi  aroczyście  zaprzysiągł  traktat 
AndrHszowski,  i  przedłoietiie  pokoju  2  Carem  Fedorera 
Alexiejewiczcm.  Wjętisza  jednak  licaha  posłów  rozje- 
ebała  się  przed  zakończeniem  sejmu,  żaląc  się  na  nie- 
wygody azczupłegu  i  źle  zabudowanego  miasta.  Naj- 
gorttwiej  popierającym  lę  myśl  sejmowania  w  Cr«- 
dnie,  miał  hyc  Krzysztuf  Pac  kanclerz  W.  lit,  który 
prócz  względów  publicznych  widział  w  teni  również  ko- 
riyść  osubi^tą,  będąc  dzierżawcą  ekonomii  grodzień- 
skiej. Nie  byt  równie  pomyślnym  drugi  z  kolei  sejm 
zwołany  do  Grodna  w  roku  1688,  na  który  przy  końcu 
stycznia  zjechał  król  Jan  III  z  źuną  Maryą  Kazimierą  i 
całe  prawie  ciało  dyplomatyczne  przy  dworze  polskim 
zostające,  to  jest:  Nuncyusz  papiezki  Canteimt  arcybi^ 
fku  Cezarei,  baron  Zorowski  poseł  cesarski,  margrabia 
Bethune  fraącuzki,  hrabia  Dona  brandeborski,  ministro* 
wie  ipoaeł  rossyjski*  Pięć  niedziel  upłynęło  na  kłótniach 
podsycanych  od  Sapiehów  nieprzyjaznych  królowi,  i 
nakoniec  ów  burzliwy  zjazd  przed  obraniem  nawet  mar* 
szałka,  zerwany  został  przez  Dąbrowskiego  pogta  wi« 
leń^kiegu  i  Tokarzewskiego.  Złożył  więc  Jan  III  za  rai 
Radę  Senatu,  gdzie  równiei  spory  zawzięte  niedobrego 
nie  dały  postanowić,  a  kroi  musiał  słuchać  dolkliwyrb 
przymówek  i  po  większej  części  niesłusznych  wyrzutów, 
na  które  jednak  osobiście  %  tronu  odpowiadał.  Pudo* 
bnyi  sejm  r.  1693  w  Grodnie  pod  marszałkiem  Micha* 
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tein   Kryspinem  Kirssensztrjn   pisanem  polnym  lit, 
spełzł  na  nicsifm.— Auguat  II  sjecbawssy  tu  w  listopa- 
dzie r.  1703  dla  naradzenia   się  z  przybyłym  takie  do^ 
Grodna  sprzymierzę ńeem  Cesarzem  Piotrem  W«,  zwo* 
łał  Radę  Senatu,   ktćra  ciągnąc  się  do  16  grudnia,  za- 
jęła się  naprzód  zatwierdzeniem   przymierza  roku  ze- 
szłego z  Rossyą  zawartego.  Poczem  zgodzono  się  na  to 
wszystko  co  Stany  Rptc j  postanowiły  w  czasie  pobyta 
królewskiego  w  8axunii,  rozporządzenia   zaś  stronni*  - 
ków  Leszczyńskiego  uznano  za  nieważne.   Naznaczono 
wreszcie  sądy  i  kary  na  nieprzycbylnycb  Augustowi  II 
obywateli,  uchwalono  podatki  i  pewną  liczbę  woj^ka^ 
zapobiegając  zaś  niedostatkowi  pieniędsyt  nową  mo** 
netę  bic  pozwolono.    Po  skończeniu  obrad,    wyjechał 
Piotr  W.  do  państw  swoich  oddawszy  pod  dowództwn 
Augusta  wojska  swoje  w  mieście  i  okolicach  stojące. 
Karol  XII  przedsiębiorąc  działać  w  Litwie  przeciw  Au- 
gustowi  i  wyszedłszy    z  pod  Warszawy  w  ostatnich 
dniach  grudnia  r.  1705,  bez  względu  na  wielkie  mrozy, 
stanął  15  stycznia  r.  1706  pod  Grodnem.  Tuporółnych 
bezskutecznych  usiłowaniach,  i  mało  znaczących  utarcz* 
kach,  widząc  trudność  zdubycia  mocno  oszańcowanego 
stanowiska,  w  które'm  się  August  ze  swojemi  trzymał; 
w  dniu  18  stycznia  zaniechał  napaści  usunąwszy  się  na 
kilka  mil  wstecz  ku  Wilnu.  Widząc  to  August  wyszedł 
zaraz  z  Grodna  do  Warszawy  z  jazdą  sa»ką  i  człórma 
pułkami  dragonów  rossyjskich,  zostawiwszy  dowódz- 
two feldmarszałkowi  Ogilvi  nad  piechotą  rossyjską  i 
innemi  wojskami,  z  rozkazem  ieby  się  zachował  obrona 
nie  tylko,   ai  póki  tam  nie  wróci  z  dywizyą  która  ma 
szła  na  pomoc  z  SaxuDii  pod  Schulembergiem.  OgilTi 
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dtogo  •!{  iitrijMywat  w  Grodnie  pomioio  okropsf go 
opnstoszenio  okolir,  braka  ijwnolci  i  chorób.  Dopiero 
wlatym  r.  1708  król  szwerfski,  MJąt  miasto  prawie 
hes  oporo.  Po  ospokojeaio  krają  odbjl  się  tnowu  roko 
1718  aeJB  w  Grodnie  pod  laską  Krsjsstofa  Zawiszy 
starost;  niiń!»kiego  teni  pamiętny,  ie  na  nim  pi^rw  szy 
cios  zadano  toleraneyi  i  nietykalności  osobistej  poselskiej, 
wyrzucając  z  grona  sejmowego  Piotrowskiego  posła 
wielkopolskiego,  dyssydenta.  Równie  głośny  był  sejm 
grodzieński  w  r.  1726,  saczfty  28  września  w  obecności 
Ifancyossa,  posłów  franeazkiego,  angielskiego,  rossyj- 
akiego,  praskiego  i  holenderskiego.  Sprawy  Korlandyi, 
•  kraju  jakolennośó  do  Polski  naleiącego,  zajęty  najwa- 
iaiejsze  chwile  obrad.  Stany  kurlandskie  jako  następcę 
w  razie  zejścia  bezpotomnego  Ferdynanda  Kellera, obra- 
ły ksiąięciem  swoim  Maurycego  hrabię  de  Saxe,  syna 
fltfituralnego  Augusta  II.  Stosunki  sąsiedzkie  i  połoieiiie 
w  jakiem  się  August  wówczas  znajdował,  zmusiły  sejm 
do  skasowania  tej  clekeyi,  i  do  postanowienia  nowego 
narządu  w  Kurlandyi,  przyłączając  ją  na'  zawsze  do 
korony  polskiej  *).  Dokonano  tego  przez  wyrok  kró- 
lewski w  Grodnie  II  października  r.  1726  podpisany, 
przy  naznaczeniu  kommissyi ,  któraby  zjechawszy  tu 
w  roku  następnym  ułoijła  ostatecznie  podział  tego 
kraju  na  województwa,  z  zachowaniem  jednak  swobód 


*)  Cała  ta  iiprawa  o  lukceisyą  kurlandiką  wjhisietona  jetl 
w  piśmie  spółciesnćm  drukowanćm  bes  wjrałenia  miejsca^  pod 
tytułem:  Prmlegia  et  jura  praecipua  Ducatui  Curlandiae  et  Si- 
migaUiaej  anno  Domini  1119  impressa,  nunc  auUm  anno  1736 
rffoipreaio.  Folio  stron  00  próci  inHeza;  sign.  A  8,  X  2. 
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jego  i  prsywilcjów.  Do  uchwal  tego  sejmu  nale^  tak- 
ie astawy  sabraniające  limity  aejm^w  i  zabezpieczają* 
ce  poliój  dyssydentom.  —  Po  długiej  .  przerwie  znowu 
Grodno  do  znaczenia  politycznego    powróciło    przez 
zwołany  tu  sejm  r.  1778  pod  marszałliieni  Ludwikiem 
Tyszkiewiczem  pisarzem  W.  lit.,  kti(ry  jednak  pnes 
wpływy   obce  'zszedł  na  mało'  znaczących   ustawach. 
Wcale  inny  byt  sejm  w  temie  mieście  odbyty  r.  1784 
od  4  października  do  13  listopada  za  laski  Ksawerego 
Ghomińskiego.  Zgodnie  i  przykładnie  wiele  ustaw  po* 
iytecznych  dla  kraju  na  nim  zapadło,  chociai  pod  ko* 
nieć  z  powodu  knowań  Dugromowej  wszczęły  się  nie- 
snaski.   W  ciągu  sejmu  tego  kr61  Stanisław  Anguąt^ 
wkładał  uroczyście  w  kaplicy  zamkowej  kapelusz  kar- 
dynalski Janowi  margrabiemu   Archetti  Nuneyuszowi 
w  Polsce,  przysłany  od  Piusa  VI.  ~  Nastfpny  i  ostatni 
sejm  w  Grodnie  przypadł  r.  1793,  zaczęty  17  czerwca^ 
na  którym  22  lipca  dokonany  został  drugi  podział  kra- 
ju, poczym  nastąpiło  rozwiązanie  konfederacji  Targ^ 
wickiej  15  wraeśnia;  sejm  zakończył  się  22  grudnia '^). 
—  Dawszy  ogólny  rys  wypadków  publicznych  zaszłych 
w    Grodnie,    zastanówmy  się  pokrótce    nad  dziejami 
jego  wewnętrznemi  i  poznajmy  je  pod  względem  mu* 
nicypalnym.  Zdaje  się,  ie  pierwszy  przywilej  na  swo- 
body miejskie  dla  Grodna  i  wyzwolenie  go  z  pod  praw 
ziemskich,  nadał  r.  1391  Vt^  łady  sław  Jagiełło  zostawszy 
królem  polskim,  w  którym  nazywa  je  ^r;r  Garthenii9% 


**)  W  r.  1795  w  Grodnie  na  lamku  Stanisław  AuRa<t  podpisał 
25  liitepida  swoją  abdjkacją,  a  15  lutego  r.  1797  wyjechał  stąd 
na  oiiestkanie  do  Petersburga. 

Tom  III.  47 
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ale  treści  lęgu  nadania  nie  wiemy*  Kazimiera  IV  ir  roki 
1414,  jako  W.  k&iąle  litewski  przywilejem  w  Briefeii 
Lit  w  piątek  po  niedzieli   Białej,  ogłosił    Grodno  xl 
jedne  z  miast  głównych  litewskich  nadając  je  prawem 
magdeburitkieiti.    Alexander  Jagiellończyk  rządząe  Li 
twą  odnowił  moc  prawa  miejskiego  niemieckiego  w  Gro 
dnie,  przywilejem   wydanym    w  Berszlaeh  rokn  149 
w  dniu  L  Benedykta,  uposażywszy  zarazem  wójtostw 
nadaniem  trzech  karczem  wolnych  od  podatku,    i  wol 
negii  zbudowania  mlynu.  Ważny  ten  przywilej  wyrai 
nadto,  ie  mieBzezanie  zamiast  podwód  mają  odtąd  pl» 
cić  ezyn-łzn  kop  pięćdziesiąt  do  roku,  wyjąwszy  wielką 
potrzebę  hospodarfjką,  dla  której  nieinaczej  podwod 
te  dawać  mają  jak  za  obaczeniem  pieczęci  sygnetu  ksią 
^ęcego.    Przezeń    mieszkańcy  części  miasta  Podolanaml 
zwani  uwolnieni  zostali  od  dróg,  które  zwykli  byli  czy 
nić  dla  potrzeby  zamkowej,  nie  wyjmując  ich  wszakże 
od  powinności  świecenia  pochodniami  jadącemu  kstą^H 
icciw  na  łowy,  od  prowadzenia  podczas  tychże  łowów^ 
koni    wałaszonych    i  myśliwych,    oraz  od  obowiąika_— . 
strzeżenia  osoby  książęcej  w  nocy.  Nadto  miasto  uwol«^ 
nione  zostało  od  tłok,   nadane  trzema  jarmarkami  ty- 
godniowemi,  w  dzień  Znalezienia  ś,  Krzyża,  na  ś.  Mał* 
gorzatę   i  na  ś.  Jędrzej «     Alexandcr  pozwolił  jeszeie 
miastu  mieć  swoją  wagę,  woiktiviuią  i  łaźnię,  a  ratusz,^ 
przenieść  na  miejsce  wygodniejsze,  wreszcie  nadał  pla^^g 
ce  pu$te  z  wolnością  osadzania  nowych  mieszkańciiw 
w  mieście    i  za  Niemnem.  Widać  że  już  Grodno  dość 
zamożne  było  od  czasów  Jagietłyp  kiedy  za  syna  jego 
Kazimierza  IV  ponabywalowsi  iobręby  ziemi  z  łąkami^ 
co  iię  pokazuje  z  przywileju  Alex«iidr«  potwierdzają* 


J 
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cego  te  nabycia,  pod  doiem  16  lipca  r.  1503  w  Nowo* 
giródku  wydanego.  Inny  przywilej  tegoi  kr^la  w  WiU 
nie  11  maja  r.  1506  datowany  udarowa!  mieaician 
wolnym  wstępem  do  puszczy  królewskiej  pod  Prutca- 
mi.  Zygmunt  I  podniesiony  na  W.  księztwo  lit.,  bawiąc 
w  Grodnie  zatwierdził  r.  1506  w  dzieii  h.  Barbary  (4 
grudnia)  właśnie  na  cztery  dni  przed  wybraniem  zwo- 
jem na  króla  polskiego,  wszystkie  nadania  Alexandra 
dla  Grodna.  Ale  mądry  i  sprawiedliwy  Zygmunt  nie 
przesta!  natóm,  miasto  w  ciągu  panowania  jego  otrzy-* 
mało  aajwainiejsze  swobody  dla  siebie.  On  je  uwolni! 
od  wszelkiej  juryzdykcyi  zamkowej,  rolników  przesie* 
dlonycb  domiasta  zwracaó  na  wieś  zabronił,  on  kup* 
ców  grodzieńskich  od  opłaty  cła  na  Niemnie  do  Ko* 
wna  i  na  rlece  Necie  do  Prus  handlujących  uwolnił, 
on  nąkonice  wszystkich  mieszkańców  tego  miasta  z  całą 
mocą  królewskiej  swojej  władzy  strzeg!  od  naduiyó 
starosty  1  namiestników  jego.  Zona  jego  Bona  mająe 
sobie  daną  do  dzierienia  ekonomią  grodzieńską  szcze* 
gólniej  sif  zajęła  bytem  miasta.  Waine  i  pamiętne  aą 
dwa  jej  przywileje,  które  wyświecają  jak  żywo  obcho* 
dzil  ją  porządek  tego  starożytnego  grodu  i  los  jego 
mieszkańców.  Piór  wszy  w  Wilnie  r.  1540  w.e  wtorek 
przed  ś.  Maryą  Magdaleną  dany  z  podpisem  własnorę- 
cznym królowej  i  pieczęcią  jej  przycisnioną,  powścią- 
ga nadużycia  wbrew  przywilejom  miastu  nadanym  po* 
wstałe,  wszystkich  właścicieli  domów  jakiegokolwiek 
stanu  do  posłuszeństwa  juryzdykcyi  miejskiej  przynie- 
wala ,  od  ceł  i  ciężarów  niesłusznych  mieszczan  uwal- 
nia»  jarmarki  upadające  podnosi  i  pieczęó  właściwą  i 
#ddaielną  wójtowi   z  ławnikami  mieó  pozwala.    Drugi 
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jej  przywilej  takłe  w  Wilnie  r.  1541  lipea  25  podpUa* 
ny,  je«Ł  właściwie  nową  cirdf  aacyą  miasta.   W  oim  na 
poe^ątku  sktrciwszy  oatremi  słowy  niedbalstwo  o  dubr^ 
pubiiczne   wójta,    btirtutstrzow,     rajców    i   iiiie«zcia« 
grodzifiiskich,  nakazuje  odtąd  barmintrzom  opuszcza- 
jącym urząd,  ca  rok  czynie  Jiczbę,  to  jrsi  zdawać  rm^ 
chunek  z  i»zafuitku  dochodów  miejakich  przed   naraie* 
stnikiem  królowej  ^  wójtem   i  nowa  obranrmi   burmi- 
itrzami,  niemniej    zaleca  większą  pilność  w  chowania 
pieczęci  miejskiej  i  księgi  spraw,  dla  oniknienia  fałśio;' 
zabraoia  pokątnic  wbrew  prawu  magdeburikiemu  ety^^i 
nic   mieszczanom  teslamenta;    tla  no  w  i  granicę    międrf' 
juryzdjkcyą  magii^trata    a   władzą    nójtowską;  rożka* 
żuje  rynek  i  ulice    w    Grodnie   kamieniami  regularnie 
brukować,   wodę  kaidemo  właścicielowi  przed  domem 
awoim  na  przypadek  ognia  utrif mywać,  kominy  pilni 
oczyszczać;  puleea  wyznaczonym  do   tego  rajcom  i  ł. 
wnikom  ca  rok  domy  przeglądać,  ieby  wiedziano  tztp 
do  wygody  i  ozdoby  miasta   potrzeba.  Następnie  Bon 
zaleca  żeby  wybierano  do  urzędów  miejskich  lodzi  go^^ 
dnych  ,  którzy  by  nie  dla  datków  i  podarków,  ale  d 
cnotf^  dobrze  czynienia  miastu  i  aprawiedliwości , 
nich  się  kwapili;  wybranym  zaa  starać  tię  kaie  op 
mnożenie  dochodów  miaiita  z  czynszu  od  kram«  poatrzy* 
galni   i  przekupniów^  jednakże    bez  uciemięienia ;  na* 
kazuje  odbudować  z  balów  dębowych    dom  wójta  gra* 
dzieńskiego  starością  i  niedbalstwem  upadły,  oraz  ze* 
garmi^trza  aprowadzic  do  odnowienia    i  oczytzczenta 
aegaru  miejskiego.     Nakoniec    dodaje    królowa  w  tym 
awaicn  przywileju:  ,^^akazuje[ny  nadto,  aby  kaiąiętai 
baronowie  i  azlachta  w  mieacie  naszem  grodzteńskie'!!! 
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domy,  role  i  place  mający,  którzy  by  osobliwym  listem 
N.  Ksiąłąt,  Królów  i  W.  Ksiąiąt  Litewskich  wyjęci  nie 
byli,  podatki  miejskie  płacili,  a  cięiary  zarównie  x  mie* 
szczany  naszemi  ponosiK^  a  mieszkańcy  ich,  choćby  teł 
•samych  panów  wyjęto  od  podatków  i  ciężarów,  mają 
wszakże  juryzdykcyi  miejskiej  być  postaszni/^  —  Z  tej* 
ze  ordynacyi  królowej  Bony  okazuje  się,  ie  w  Grodnie 
obyczajem  w  Wilnie  zachowywanym,  pod  jednym  wój* 
tem  czyli  prezydentem  miasta,  byli  podwójni  barmi- 
strze,  jeden  litewski,  drugi  ruski,  i  rajee  litewscy  i 
ruscy,  co  pokazuje  dwoiste  pochodzenie  mieszkańców. 
Ściślejszy  więc  porządek,  a  przezeń  podniesienie  mia* 
sta,  Grodno  winne  jest  w  dawnych  czasach  owej  Bonie 
chciwej  korzyści  i  bogactw,  ale  miłującej  ład  i  zamo^ 
znosc  w  posiadanych  przez  nią  majętnościach. — Syn  jej 
Zygnftint  August  nakazawszy  powszechne  pomiary  grun* 
tów  po  włościach  i  miastach  królewskich  w  Litwie,  i 
naznaczywszy  pewien  czynsz  od  ziemi  w  kałdćm  mie- 
ście: uwolnił  jednak  mieszczan  grodzieńskich  przywi* 
Ujem  roku  1561  dnia  28  marca  w  Wilnie  danym,  od 
płacenia  12  groszy  od  włoki  za  miastem  przez  mie* 
szkańców  posiadanej ,  do  czego  obowiązani  byli  w 
zamian  za  tak  zwane  tłoki,  i  wyzwolił  nawet  od 
prętowego,  to  jest  od  czynszu  za  place. miejskie.  Nad* 
to  innym  przywilejem  roku  1562  marca  3  w  Wilnie 
podpisanym  nadał  miastu  nowe  sadziby  po  oddaleniu 
^ydó w  pozostałe,  do  budowania  się  za  Niemnem  i  ogro- 
dy, a  z  prawego  brzegu  Niemna  gdzie  samo  miasto 
jest  zbudowane,  darował  na  pasarę  półtrzeci  włoki  łąk* 
wyirj  rzeczki  Horodnicy  połołony eh.— Stefan  Batory, 
którego  Grodno  najczęstszym  i  najulubieńszym  była 
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pobjtein,  sUtatę  leź  trdskliw^in  obrońcą  i  opiekuneat 
tego  miasta.   Potwierdziwszy    bowiein    wszfBlkie  jego 
przywileje  dnia  5  iistupada  r.  1576  ita  sejmie  walnim 
w  Toruniu  I   naslęptiym  przywilejem  legui  roku  i  mie- 
feiąca  trzydziestego  dnia  w  temie  miejscu  podpisanym^ 
nadal   Grodnu  prawo  utrzymywania  składu    iołt  krti- 
piastej  sprowadzanej  tu  oddawiia    Niemnem  s  Gdaii* 
ska  i  Królewca,  lub  lei  lądem  z  Kowna^  której  jui  nie 
walno  było  prowadzić  dalej    w  gór^  ciemna  wieinami|1 
ale  tu  sprzedawać.  Innym  razetti  tenie  krót  Stefan  uwol« 
nił  mieszczan  od  podatku  przez  Zygmunta  Augusta  pod« 
czas  wojny    nałoionego    na  iłodownie    i  browary,  ti»] 
znowu  karczmę  pozwolił  mice:  w  rynku  wyjętą  o4  opłat  < 
królewskieh)  i  innych    wieie  swobód  zapewniła  ^''^1'' 
wileje  dosyó  liczne  Zygmunta  111  dla  Grodna,   wyją- 
wszy len^  którym  2  lutego  r.  15$^  przejeźdiająe'prieii 
to  miasto  potwierdził  nadania  przodków^  tycią  się  pH 
większej  części  zabezpieczenia  miastu    korzyści  z  pro« 
pinacyi  i  z  mliwa.  Jednakże  tenże  sam  król  uwolnił  Gfo« 
dno  r.  1627  od  wszelkich  stanowisk  żołnierskich^  przes^ 
które  wiele  bardzo  ucierpiało^  i  tegoż  roku  pozwolili 
brae  myto  brukowe  od  woza  po  dwa  szelągi,  dla  atrzy* 
maniA  i  naprawy  brnkóir  dotąd   w  stanie  najgorssynil 
będący  eh  f  a  r.  1629  marca  20  wydał  przywilej  na  po^J 
bieranie   targowego  i  rynkowego  dla  pomnaisnia   do*j 
chodów  miejskich   —  Oprócz   tych  przywilejów   lieinc] 
ustawy  sejmowe  w  17  i  18  witku,  usiłowały  sabespie^ 
czyć  własAoiici  miejskie  ^)« —  Zygmunt  III  przywilejem 

*)  Konst.  leJBL  r,  1771  Vol,  Leg;  VI.  foL  3i4.  tit  Immunitit. 
mtsit  łNiemniey  miasto  Grodno  Domicitium  Seymow  rcassamu* 
iąe  m  omnibus  punetis^   clausutUt  0t  paragraphii  konstjtucfą 
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wjdatiym  na  sejmie  koronacyjnym  w  Krakowie  r- 1588 
gradnia  28|  za  zg^dą  Stanów  Rpiej,  mjfdzy  innemido* 
rbrami  i  Grodno  z  pewnemi  wtośtiami  na  stót  królewaki 
[wieciy^cie    przeznaczył  *y   Za    panowania   lego  króla 
jitanąt  na  Niemnie  pud  te'm  mtaitem  bardzo  piękny  most 
[drewniany,  od  wszystkich  wówczas  chwalony.    Staro- 
[wolski    powiada,  ie   pifkntFJsiego   nadeii   Polski    nie 
I  miała.  Król  Stefan  zamek  dawny  na  nowo  wymurował 
I  ni  wyniosłym  brzegu  ciemna  prjsy  ujściu  do  niego  Ho- 
Fodntcy^  i  przekopem  go  gl^bukim  otoczył,--  Tak  urzą^ 
dione  miasto^  przez  cztery   wieki  od  połączenia  Litwy 
%  Koroną «    nabywało  koleją   czasu   licznych   fundaeyj 
kościelnych,  ktdre  murami  swemi  znacznie  ozdabiając 
Grodno,  przyczyniły    się  równiei  do  jego  znaczenia  i 
zamoiiiości.     Oprócz    cerkwi    obrządku    wsebodnirgo^ 
które  tn  jeszcze  przed  zajęciem  ziemi  grodzieńikiej  do 
fjitwy^  w  12  wieku   miały  istnieć ,  i  z  których  najda- 
wniejszym może  jest  kościółek  Bazylianów   na  Kołoly 
pozostały:  Wifowd  zostawszy  W,  ksiąięciem  Litwy  na 
schyłku   14  wieku   natychmiast  ufundował  kościół  far* 
ny.  Kazimierz  Jagieloiiczyk  odnowił  tę  ftindacyą,  a  król 
Alesander  r.  1496  zatwierdzając  ubogacił,  Bttory  zai 
r.  1584  fundusz  probostwa  znakomicie  pomnożył.  Po 
farze  najdawniej  są  do  Grodna  wprowadzeoi  Bernar* 

1077  i  1618,  pny  wsiyitkich  wolooiitacb  w  konstytucjach  opi- 
sanych inrioribiiiter  lachowuieniyo* 

*)  Podłaę  tego  przywileju  Ekonomia  Grodzieńska  mem  %  dzie* 
riaw^  Olfcką,  następne  w  obrębie  swym  lowierała^  folwarki  i 
miaitecika :  Horodnica,  Nowy  dwór,  Ławno>  Krynki,  Odelsko, 
Kraśnik,  Łwaiówka,  Kuinrca,  Kotra,  Skidel»  Wiercidiiiki,  Je* 
Kiory,  Sałatjf  Milkowiiajznt,  Uaaly, 
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dyni,  priez  Zygmunta  III  r.  1595,  mający  klantor  twój 
B  kościołem  na  wsg^rsa  mqrem  obwiedsionym.  Nieda- 
leko osiadły  Bernardynki  fundowane  prses  Jana  Woj- 
skiego grodsieńflkiego  i  brata  jego  Adama  Seypionów, 
około  r.  1620.  Po  nich  przybyli  Dominikanie,  którym 
r.  1633  d.  12  lutego  fandusz  uczynili  Fryderyk  i  Kry- 
styna z  Pociejów  Sapiehowie  Podl(omor8tw4i  witebicy, 
i  Starostowie  ostryńscy,  ktitry  konst.  r.  1635  potwier- 
dziła. Około  r.  1643  Alexandra  z  Sobiezkich  Wiesio* 
łowska  marszałkowa  lit.  z  męiem  fundowała  tu  Bry« 
gitki  i  bogato  je  ujposaiyła.  Jezuitów  pierwszy  wpro- 
wadził Franciszek  Dołmatlsajkowski  biskup  smoleiiski 
przed  rokiem  1647,  tego  zaś  roku  Krzysztof  Ghalecki 
miecznik  liL  znaczne  im  dał  uposażenie.  Pif  kny  ich  ko- 
iciół  wymurowany  został  r.  1633  kosztem  pomienionego 
biskupa  Isajkowskiego,  konsekrowany  zaś  dopiero  w  ro- 
ku 1667  pod  tytułem  i.  Franciszka  Xaiirerego.  (Po 
skasowaniu  tego  zakonu,  przeniesiono  tu  paraBją  miej- 
ską wr.  1798.)— Fundatorami  kościoła  i  klasztoru  Kar- 
melitów bosych  w  r.  1676  d.  26  marca  byli,  Andrzej 
i  Barbara  Kotów iczowie  kasztelanowie  wileńscy.  Na 
przedmieściu  grodzieńskiem  za  Niemnem  od  przyjazdu 
z  Warszawy  znajduje  się  kościół  z  klasztorem  ksifiy 
Franciszkanów,  którzy  założenie  tu  swoje  winni  są  Eu- 
stachemu Kurczowi  podkomorzemu  parnawskiemu,'  po- 
tem kasztelanowi  witebskiemu.     Oprócz  wyliczonych 


yiicj 


zgromadzeń  zakonnych  są  takłe  Bazylianki  *p —  W  tak 

*)  Dodać  la  wypada  ie  kościół  Basjliańiki  na  Kołoiy  w  Qro- 
dnie,  zasługuje  na  uwagę  pod  wiględem  itaroiytnej  twej  i  osobli- ' 
wej  budowy.    Wiadome  są  i  snana  sklepienia  garezkc/we^  o  któ* 
rjeh  mówi  profesior  Podciassyński  wiwojej  Arcbitektune,  aie 
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snakomitem  jtii  mielcie  gdaie  się  tyle  tejmów  odbywa- 
łoy  August  III  dla  szcsupłego  pomiesicieDia  obrad  kra- 
jowych i  oioby  królewskiej  w  dawnym  samku,  wymu« 
rował  nowy  gmach  na  te^i  cel^  piękny  doić  i  rozległy, 
niedaleko  starego  takie  nad  Niemnem.  Wspaniała  w  nim 
sala,  wielka  isba  senatorska  i  kaplica  zwracają  uwagę 
widsa.  Na  przestronnym  placu  wzniesiono  osobny  dom 
na  kancelaryą  królewską.  Sejm  r.  1 768  przeznaczył  na 
naprawę  tego  zamku  i  opatrzenie  w  przyzwoite  sprzę- 
ty ztp.  300,000,  a  na  utrzymanie  go  w  należytym  -sta- 
nie 10,000  ztp.  corocznie.    Uchwałą  późniejszego  sej* 
mu  warszawskiego  w  r.  1775,  przeniesiono  do  Grodna 
z  Mińska  i  Nowogródka  kadencyą  trybunału  głównego 
lit.,  a  kommissya  skarbu  lit.  nieraz  tu  odbywała  swoje 
czynności.—  Jakkolniiek  Grodno  przez  te  wszystkie  na- 
dania i  fondacye  stało  się  pomimo  dwóch  poiarów  ja* 
kim  wiatach  1753  i  1782  uległo,  znakomitóm  miastem 
w  Litwie:^  wywyższenie  jednak  Antoniego  Tyzenhauzat 
prawdziwego  człowieka  stanu,  obdarzonego  sercem  oby« 
watelskiem  i  twórczemi  pomysłami  we  względzie  admi* 
nistraeyi  kraju,  na  stopień  podskarbiego  nadwornego 
W.  Ks.  Łitew.  i. starosty  grodzieńskiego,  wyroku  1765, 
przez  Stanisława  Augusta,  wyniosło  teł  i  Grodno  do 
wyższego  stanowiska  w  Polsce  ówczesnej.    Tyzenhaui 
objąwszy  zatząd  ekonomij  królewskich,  słuchając  tyl- 
ko natchnień  samodzielnego  gieniussu  swego ,  jakby 

rzadko  gdiie  moina  widiieć  mury  takie.  Tymciasem  iciany  tego 
kościoła  składają  się  zewnątrz  z  muru  w  jedną  cegłę,  a  wewnątrz 
są  wykładane  takiemi  garnkami,  których  nawet  otwory  nie  są  za- 
tkane wapnem.  Budowniczy  musiał  tego  sposobu  murowania 
ścian  otyć  dla  olłenia  grubości  fundamentów. 

Tam  III.  48 


rimtAą  ctarodiiejską,  w  prieciągn  lat  dsietlątk*  i  inla- 
«fai  na  fH  iydowakiego ,  saledwo  lichemi  jarmarkami 
Mrocanie  i  aejmami  caasem  nieco  poriiawJ%eego  się, 
jakiem  byto  Grodno,  ut^orsył  w  niem  pitfrWaac  i  po- 
dobno jedyne  w  krajn  siedlisko,  sstuk  priemytln  i  na- 
nk.  Obrawaiy  je  około  r.  1770  sa  środkowy  pnnkt 
awoioh  spręiyatych  działań  do.  dźwignienia  kraju  i  u- 
bóstwa  i  otr^twieoia  w  bycie  materyalnyni|  tn  zakłada 
dom  bandlowy  ciyli  kantor ,  rozległego  kredytu  aa 
grimicą  oiywającyt  ta  aakołę  weterynaryi  i  ogród  bo- 
taniczny pod  przewodnictwem  aezonego  Giliberta  pro* 
fessora  medycyny  z  Montpellier  sprowadzonego,  to  wy- 
borną szkołf  mierniczych  tworzy,  tu  urządza  wzorowe 
biuro  ekonomiczne  do  ukształcenia  zarządców  i  rachmi- 
strzów w  wiej skióm  gospodarstwie.  Nie  koniec  na  tóm, 
w  Grodnie  to,  na  przedmieściu  jego  Horodnicą  iwa- 
nom Tyzenhanz  sprowadziwszy  z  Niderlandów  i  z  Nie- 
miec biegłych  fabrykantów,  zakłada  wielkąosndę fabry* 
czną  pod  dozorem  Jakóba  Becu.  W  niej  w  porządnych 
domach  murowanych,  powstaje  fabryka  wyrobów  płó- 
ciennych, a  mianowicie  stołowej  bielizny,  z  wielkienti 
Mechami  opodal  nad  rzeką  Łosoćną  urządzonemi;  fa- 
bryka sukna  do  której  wełny  cienkiej  z  wojew.  lubel* 
skiego  dostarczano;  nakoniec  fabryka  musUnów,  wyro- 
bów jedwabnych,  pasów  jedwabnych  orazzłotcfm  pne* 
tykanych,  i  fabryka  powozów  na  wzór  paryzkich.  Obok 
takich  zakładów  fabrycznych  tworzy  Tyzenhauz  szkotf 
budowniczych,  potom  szkołf  weterynaryi  przekształca 
na  instytut  lekarski,  gdzie  mianowicie  pod  przewodni- 
ctwem Giliberta  chirurgii  i  sztuki  położniczej  usilniej 
uczono.  Przy  nim  aakładn  ogród  botaniciiny,  oriądat 
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biblioteka  I  gabinet  hi^toryi  natoralnej,  a  do  tego  W8ij« 
•tkiego  dodaje  korpus  kadetów^  mający  sposobić  jdo 
stałby  wojskowej  młodziei  litewską.  Nie  bytoby  moie 
granic  ogromnym  zamiarom  Tyzenbausa  usiłującego 
objąć  wszystkie  gałęzie  potrzeb  krajowych,  nietylko 
uiytek  Bezpośredni  i  wygodę,  lecz  przyjemność  nawet 
na  celu  mających,  bo  i  szkolę  baletu  do  wyliczonych 
zakładów  przyłączył:  gdyby  zavijść  nikczemna  nie  zer* 
wała  wszystkiego  gwałtownie  i  nie  obaliła  na  zawsze 
najpiękniejszych  nadziei  polepszenia  bytu  krajowego. 
Tyzenhauz  w  chwili  najbnjniejszego  rozwijania  aif 
dziel  swojego  gieniuszu  i  obywatelskiego  poświęcenia 
się,  pozbawiony  urzędu,  skrzy  wdzonyf  na  własnym  ma* 
jątku,  padł  ofiarą  uknowanych  na  zgubę  jego  podstę- 
pów i  zabiegów.  Z  nim  runęły  wkrótce  najpiękniejsza 
zakłady,  zostaw  ująć  tylko  po  sobie  ślady  swego  by  to 
w  murach  dotąd  jeszcze  składających  tak  zwaną  ezęśó 
miasta  Barodnicę,  i  o  pół  mili  odległą  od  Grodna  osa- 
dę posoinę.  Do  wainych  instytucyj  tego  wielkiego  mę* 
za  dndaó  naleiy  jeszcze  udoskonalenie  pozostałej  po 
Jeiaiłftch  drukarni,  i  założenie  giserni  doatarczającej 
dlugo^;p0tem  liter  typografiom  wileńskim.  Szkoła  lekar- 
ska grodzieńska  ze  zbiorami  swemi  przeniesiona  około 
r.  1781  do  Wilna*),  stałą  się  zawiązkiem  wydziału  le- 
karskiego w  uniwersytecie;  z  innych  zakładów  korzy- 
stali obywatele,  reszta  zmarniała  i  znikła  zniepoweto- 
waną  szkodą  dla  kraju.— Kommissya  Edukacyjna  usta* 
nowilA  w  Grodnie  szkolę  wydziałową,  to  jest  gimna« 
zynm,  powierzając  je  Dominikanom,   którzy  między 


*)  Ob.  Jarosuwieza  Obrai  Litwy  str.  SSl. 
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;  ttaukoweoii  posiadają  liczną  i  wyboro- 
.^.Grodno  pofł  53^40'  iłS ''  sterobośct  geo- 
m  21^  29^  15^^  dłuf^ości  p0tuioiie  weaoło  na 
brargu  Niemna  z  prawej  strony  koryta  jrgo, 
if  wigorkami  obiegającemitf  rzck^^  w  d^ieiią^ 
«if»ei  swojcli  labudowaii  murowane^  rozciąga  alf 
\  ttiiiof  ku  Eaehodowi.  Bynek  zamurowatay  w  kwadrat 
1  rattis^em  pośrodku^  odznacza  się  wielkiemi   dcimaTiii^ 
Ijubeckich  i  Brzo^ttiwukich,  stąd  jedna  ulica  murowa^ 
aa  i  długa  zwana  Dominikaiiską  prowadzi  naHarodni* 
c(.     Na  wyatawie   klasztoru  jest  tablica  marniurowa 
ołdobiona  popiersiefn  krdlewskiein,  z  datą  roku  17$4  i 
wyrażeniem    dobrodziejstw  przez  Stanisława  Augusta  i 
Damiiiikanom  wyświadczonych.     Druga  ulica  z  rynku  1 
wychodząca  podobiiici    murowana,  prowadzi  do  obu 
zamków,  z  których  stary  ^  za  ledwo  jui  ze  starciytnych 
murów  swych  zachował  jedne  skrzydło,  i  głęboką  bra- 
mę sklepiuną  a  ciosowym  kamieniem  po  krawędziach] 
okładaną  z  herbem  Batorych.  Na  rynku  stoi  takie  fara  < 
dawna^  kościół  zaś  pojezuicki  nosi  cechę  wszystkich  ko-^  j 
iciołów  przez  Jezuitów  budowanych.    W  nim  prócz  por- 
tretu fundatora  biskupa  I^ajkowskirgO)  godne  są  uwagi] 
na  boazeryach  nad  ławkami  stare  malciwidta  wystawo* 
jące  processyą  wprowadzenia  obrazu  N.  Panny  do  te|] 
świątyni  przez  biskupa  Białłozora,  gdzie  widać  dawni 
ubiory^  powozy  i  zaprzęgi.^  Grodno  ma  starostę  gri 
dowrgo^  sądy  ziemskie  i  grodzkie^  Ludność  jego  w  dru^ 
gii^j  pulowie  18  wieku  od  7  du  10  tysięcy  dochodziła*)*] 

*)  Lachnicki  w  swojej  statyityee  i^ubernii  gfodtieńskiej  (WilnoJ 
u  Ziwadikiego  r.  18 17)  i  ale  dwa  jui  5,091  miesi  końców  Grodnil 
namacia^  domów  las  I^109|  i  ktdrjcb  122  murowanych. 
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Powrat  grodzieński  liezy  prócz  głównego  swojego 
miatta,  Isilkanascie  jeszcze  miasteczek  i  osad,  z  których 
godniejsze  pamięci  są: 

Przerosi,  na  pograniczu  pruskiem,  w  pobliia  rzo« 
kiRamintj,  miasto  (dziś  w  powiecie  sejneńskim  o  3 Yj 
mili  od  Suwałk)  starościńskie,  załoione  jak  sif  mołna 
domyślać  przez  Zygmunia  Augusta,  który  tu  w  r.  1571 
fundował  i  uposażył  kościół  parafijalny,  erygowany 
pod  tytułem  N.  Panny  Maryi.  Stefan  Batory  przy wile« 
jem  renowacyjnym  r.  1576,  znowu  nadał  je  prawem 
magdeburskiem,  dochody  z  wagi^  postrzygalni,  łaini 
i  kram  zapewnił,  targ  co  tydzień  w  aobotę  ustanowiła  i 
trzy  jarmarki,  na  Wniebowstąpienie^  na  s.  Idzi  i  na 
ś.  Katarzynę.  August  III  potwierdził  r.  1748  ów  przy* 
wilej,  a  Stanisław  August  na  now.o.  zatwierdzając  go 
r.  1776,  targ  sobotni  na  niedzielę  przeniósł.  August  II 
r.  169S  grudnia  9  fundusz  probostwa  nadaniem  ziemi 
pomnoiył.  Miasto  zasadzone  było  na  150  włokach.  Sta* 
rostwo  przeroślskie  płaci  kwarty  złp.  1455. 

FIUpoH^,  takie  pod  granicą  pruską  nad  jeziorem,  o 
mil  10  od  Olity  (dziś  w  sejneńskim,  o  5y4  od  Sejn^  o  3  od 
Suwałk)  miasto  drewniane  dość  handlowe,  ze  staro* 
stwem  niegrodowem  płacącem  kwarty  złp.  l^HS.  Zyg* 
mnnt  August  nadał  jer.  1570  prawem  magdeburskióm^ 
a  r.  1571  kościół  ziemią  uposażył.  Miejsce  to  jest  ro*  i 
d:rinne  znakomitego  człowieka  między  aryanami  pol* 
skiemi,  Andrzeja  Wiszowatego,  który  tu  przyszedł  na 
świat  r.  160S,  z  matki  AgniesAi  córki  Fausta  Socyna. 
Odbywszy  nauki  w  Rakowie,  i  zwiedziwszy  obce  kraje, 
a  mianowicie  Niemcy,  Hólandyą,  Anglią  i  Franeyą, 
sprawował  obowiązki  duchowne  zborów  aryańskich^ 
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w  Łubeisli^m,  na  Lkriinie  i  aa  Woiyoiiii  a  w  ciągu  ich 
waławit  §ję  uczontaii  pUmaiti!  Hweoii.  Dzieląc  nakotiiee 
loiy  gpiilwyinawców  r.  1660,  opiittciłliraj  i  w  Amszter* 
damie  r*  167S  iycia  dokonaŁ— Filipów  pamiętnym  jest  j 
nieptimy^lną  potyczką  Cąsif  wskiego ,  hetmana  polnego 
lit,  z  Szwedami  i  Niemcami,  Uiiielny  ten  mąi  po  lajf ciii 
Warszawy  r^  1656  praca  Karola  Gustawa,  zebrawszy 
wojaka  litewskie  udał  iiękn  granicom  Pnia  H^iąifcjthi , 
i  tampołączany  z  posiłkuwcmi  htilcami  Tatariiw  kr|m*i 
akichf  odniósł  walne  zwycięziwu  pod  wsią  Prostkami 
nad  Szwedami  i  Brandeburczykami,  wziąwasy  w  nia*j 
wolą  mlf  dzy  wielu  iunemt  Bogusława  Radziwiłła  stro* 
nie  szwedzkiej  przyjaznego ,  Lecz  w  kilka  dni  p<{?.nłej, 
Gustaw  Stetnboek  i  Fryderyk  Landgraf  Heski,  jenera- 
lawie  szvi'edzcy,  mający  siły  swoje  znacznie  powiek* 
szone  posiłkami  brandeburskiemi,  uwiadomieni  ie  Ta- 
tarowit  zbogaceni  łupami  opnicili  Litwinów;  napadają 
21  października  r«  1656  przy  jeziorze  Stabopod  samym 
Filipowemi  na  Gąsicwskiego.  Szczupłe  jego  sity  nie* 
apodzianie  oskoczonef  nie  mogły  się  oprzeć  kilkakror  po- 
tfiniejs2emu  wojsku  i  poszły  w  rozsypkę.  W  tym  po* 
płochu  umknęła  kilku  znakomitych  jeiicow  zabranych 
pod  Prostkami^  a  między  niemi  i  Bogusław  Radziwiłł. 
Wig^i*7)  ^^Jfg*'^i  klasztor  Karne  duto  w  na  półwy* 
apie  jeziora  tegoi  nazwiska,  około  3  mil  kwadratowych  * 
powierzchni  mającego «  słynny  zamuinijscją  i  piękno* 
scią  poloienia,  W  piętnastym  wieku  brzegi  jesiora  Wi- 
gierskiego i  sam  zapewne  półwysep,  były  głuchą  pu*  ^^ 
sączą,  w  której  wielcy  książfta  litewscy  często  łowy  ^^ 
odbywali.  Lubił  tu  polować  Jagiełło,  który  mało  co 
W  Wigrach  nie  wpadł  w  zasadzkę  krzyżacką.  Kiedy  bo^ 


wfom  r.  1418  powracając  9  Litwy  do  Pdskii  po  odliy# 
ria  awiąt  Bołego  Narodzenia  w  SI cffe>eeiii,  capośeit  ai| 
polując  w  lasy  Wigierskie,  przybył  do  niego  komtur 
s  Raatenbnrga  z  trzema  tylko  zbrojnemi,  dla  wywiedso* 
nia  się  pod  pozorem  poselstwa  jak  silna   była   strnł 
przy  broln.     Zaraz  powzięto  podejrzenie  o  zamiaradi 
Krzyśaka,  i  po  wyprawieniu   go  rozeatano  czaty  na 
wszystkie  strony,   krdSl  zaś   wyjechał  prędko  do  wai 
Janezy.  W  tem  gdy  podjazdy  litewskie  doniosły,  jie  SA 
koni  krzyiackich  dostrzegły  na  aasadzce,  które  były 
zapewne  oddziałem  liczniejssfe^o  ith  wojska,  król  opii* 
óeił  wieś  natychmiast  i  njechawszy  saniami  przez  not 
12  mil  stanął  nad  jeziorem  Augastowakióm  (Metia),  * 
skąd  nazajutrz  bezpieczny  od  napaści  powrócił  doGra«» 
dna.— Wigry  z  lasami  swemi  naleiały  zawsze  doekono* 
miigrodzieńskrej,  to  jest  dóbr  stoła  królewakiego.  Król 
Jan  Kazimierz  sprowadziwszy  lu  zgromadzenie  zakon- 
ne Kamedułów,  wielkim  nakładem  fnndował  im  6  sty- 
stycznia  r.  1667  kościół  i  klasztor  murowany  na  półwy* 
spie  otoczonej  bardzo  wielkióm  jeziorem*   Cel  tej  fan- 
4acyi»  jak  wyraża  przywilej  królewski,  jest  oproszenie 
ftoga  przez  modły  poboinych  męłów,  icby  raczył  od* 
wróció  cfągłe  klęski  jakiemi kraj  zapanowania  tego  był 
oliarezony.  Król  wybrawszy  do  tego  zakon  pustelników 
Kame^ułami  zwanych  i  pod  regułą  i.  Benedykta  iyją* 
cydi,  nadaje  im  wyspę  w  dobrach  stołowych  ekonomii 
grodzieńskiej   połoioną  na  jeziorze  W^gfy  zwanóas, 
na  kościół  i  Masztor,  za  konseasem  Klemensa  IX  Paple* 
ła  i  Alexandra  Sapiehy  biskupa  wileńskiego,  a  przytćm 
leśnictwo  Przełomskie  i  leśnictwo  Persztuńskie,  z  fol* 
Warkami,  wsiami  i  lasami.    Dwunastu  zakonnikom  tu 
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oiadzonym  wkłada  obowiązek  oiiprawiania  w  pewDf clij 
dniach  mszy  za  ai^bie^  królową  Maryą  Ludwikę  i  kro- 
lewica  Karola  *).  Konaty  t.  iejmowa  r<  1667  fiindaeyą  tę  I 
potwierdziła**),    August  II  na  iejmie  r.  1717  klasztor 
ten  od  kwateriinku  wojt^k,  hyfaerny  i  przechodó  w  uwol- 
ni! ***);  w  diiewięt    zaś  lat  później  z  powodu  spalenia  I 
aJ{  oryginalnego  nadania,  nowym  przy  wibjetn  18  lipca 
r.  17  tS  datowanym  w  Warszawie^  poprzednika  swego 
fundacyą  utwierdził,  o  ezem  konatyt*  sejuiuwa  r.  1 726^1 
W  tych  słowach  wapomina.  ^ Jni^r a  securiłaB  FundmĄ 
eyi  Klasztoru  Wygiersktego  00,  Katnaldołow,— Lubo] 
Fundacyą  OO.Kamaldutow  Wygierakich  w  W/X,  Lit,j 
a  w  powiecie  y  Ekonomii  Grodzieiiskity  test  coBHiiutw* 
ne  amti  1667  foL  72.  approbowana;   lednakie  pomienie* 
ni  zakonnicy  ex  oceasione  conjiagraiionis  oryginalne- 
go przy  w  i  lei  u   nie  mogli   specijicam  bmwrum  demon* 
stratianem^  disimctiańem  et  disUmituHonem  pokazać] 
skąd  rariae  esuriebmHur  dubiełaten.    Więc  chcąc  ich] 
in  pacijica  ei  determinala  possessioue^  widzieć  y  mie^ 
aby  paeatius  Deo  remuueratori  ituiyó,  y  onego  za  Naa] 
y  państwa  nasze  Nam  powierzone  błagać  mtigli :  tenii 
fundusz  n&^o  pHmłegw  Nosira  z  wyrażeniem  w  nit 
dóbr  nadanych,  renowowaliśmy  y  zlwierdzilismy,  y  przei] 
Wielm.   y  Ur*   Kommissarzow  Naszych  y  Rptcy,    sini 
ptaeiudicm  iednak  granic  y  dóbr  szlacheckich  ograni*] 
czyć  y  podać  kazaliśmy  y  onie  circa  nainrampraeragu^^ 
Uidij  Jmmumiaies  dóbr  naszych   stołowych  mt^io/oĄM 
liter  zachowuiąc,  iniegraHier  mithoritate  praesentii 

*}  Metryka  LiL  w  kopii  ks,  410.  fol,  1513  tit  Wigry. 
•*)  VoI.  Leg.  IV.  To!,  1,004.  tit.  approbalio- 
Ą  YoL  Leg*  VL  fol  32«,  ttt,  Immunitas. 
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CmveniUB  approbuiemy  y  smacniamy  in  prepetmm^ 
9atms  htribuB  arodzonych  Donataryuszow  w  tychie 
dobrach  posessye  swoie  maiących,  etiure  eenatiambus 
m  IHphmate  tey  fundacyt  praecauto^^  *)• 

Dnuddeniki.  Na  prawym  brzega  rzeczki  Rotni- 
czanU  przy  jej  ajćciu  do  Niemna,  włajnie  w  sarnim 
zctknifciu  iif  powiatu  grodzieńskiego  z  trockim,  wzno- 
sił iic  w  13  wieku  zamek  drewniany,  dla  zatamowania 
napadów  krzyiackich  przez  WW.  ksiąiąt  litewskich  iu 
zbudowany.  Dotąd  we  wsi  Młynek  zwanej  widaiS  miej- 
sce gdzie  byta  posada  dawnego  grodu,  otoczone  wą- 
wozem, który  byt  wprzód  przekopem  do  Niemna  idą* 
cym.  Pod  iunen  wzgórzem  należącem  zapewne  do 
głównej  warowni,  widać  mnóstwo  kamieni  siłą  czasu  i 
wody  z  fundamentów  wyrzuconych.  Nazwisko  Droskie- 
niki  pochodzi  od  wyrazu  litewskiego  Druska  sól,  skąd 
tei  i  pobliskie  jeziorko  za  Niemnem,  Druskome^  nazwę 
swoje  bierze.  Stąd  wnosić  słusznie  wypada,  ie  i  w  da- 
wnych czasach,  za  bałwochwalstwa  w  Litwie,  naturę 
słonych  źródeł  tutejszych  znano  ^*).  Krzyłacy  piórwszą 
w  tę  stronę  wyprawę  uczynili  w  r.  1312,  pod  dowódz- 
twem W.  komtura  Henryka  Plotzke,  kiedy  po  rozgro- 
mieniu w  Prnsieeh  powracającego  z  Warmii  W.  księcia 
Witenesa,  ośmielili  się  w  pogranicznej  Litwie  szukaó 
zemsty  za  najazdy  Litwinów.    Dusburg  dawny  kroni- 


*)  Vol.  Leg.  VI.  fol.  496. 

**)  Teraz  kiedy  to  piiiemy,  Druskieniki  tą  porządnóm  mia- 
steczkiem od  kilku  lat  zabudowanym,  dokąd  dla  w6d  iłonych  na 
wiele  chorób  bardza  fkutecznjcb,  ca  rak  po  kilkaset  osób  w  lecie 
przybywa. 

Tom  Ul  49 
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iian  ZikMiu  powiada,  ie  dotąd  w  tf eh  atronach^  kUr€ 
powiatem  SaU%em$ken  lub  Salśemkem  nasywa,  M{(dy 
jeszcse  wojska  krzyżackie  nie  postały.  Niemcy  podeaas 
tego  napada  w  po^sątka  lipca,  zdobywssy  pr^  Dru« 
skicnik  dwa  inne  zamki,  i  w  pień  wyciąwasy  Indsi 
zbrojnych,  siedmiuset  niewolnika  z  sobą  uprowadzili. 
Za  Kejstuta  nie  raz  powtarzali  te  najazdy,  pami^tniej- 
szy  z  nich  byt  w  r.  1378  pod  Teodorykiem  Elner  kom« 
turem  Balgi  *).  Zdaje  się  ie  Druskieniki  były  wainym 
punktem  wojennym  dla  Krzyiakow,  którzy  tn  często 
się  przeprawiali  na  prawy  brzeg  Niemna ,  obracając 
swe  pochody  ku  Trokom.  Druskieniki  lezą  przy  dro« 
dze  z  Merecza  do  Grodna. 

Przełom  wieś  na  prawym  brzegu  Niemna  o  6  mil 
niiej  Grodna.  Był  tu  w  14  wieku  zamecztk  drewniany, 
który  Litwa  bałwochwalcza  zbudowała  dla  obrony 
swych  pogranicznych  powiatów  od  napaści  Zakonu. 
Wr.  1378  Teodory k  Elner  komtur  z  Balgi  przysławszy 
podjazdy  swe  mi  pod  ten  zamek^  który  Perlą  nazywa 
Wigand  ^*)  kronikarz  krzyiacki,  stoczył  bitwę  z  załogą 
litewską  na  moście  i  przedmieście  spalił. 

Kamionka  mała  mieścina  przy  wielkiej  drodze 
z  Grodna  do  Lidy,  w  równinach,  dziedziczna  Tyzenhan* 
zów.  T4m  jednak  pamiętne  jest  to  miejsce,  ie  w  mim 


*)  Wigand  p.  239.  Pny  wjdaniu  przekładu  polskiego  tego  kro- 
nikana,  objaśniacie  jego  w  przypisach  nie  rai  biorą  za  jedno  So- 
leczniki  pod  Wilnem  położone  i  Salseniken  krzyftackie,  co  właśnie 
nie  zawsze  za  lei  aame  miejiee  uwaiac  naleiy.  Próet  te^o  cii 
komentatorowie  gmbyeh  wiele  omyłek  popełnili  eo  do  nazwiik 
miejii  i  geografii  Ulewa.,  w  ezśm  badaczowi  dziejów  nader  oalro* 
inym  bye  naleiy.      **)  p.  239. 
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Karol  Xirpadctaf  swojej  wyprawy  aimowej  w  r.  170< 
prseciw  siłoni  Augusta  II  %  pod  Wars^tawy  do  Łitwy^ 
miał  główną  kwaterę  od  25  stycznia  do  10  lutego-  i  stąd 
wydal  29  stycsnia  r.  1706  manifest  do  mięę^Miiców 
W.  Ks.  Litewskiego,  wjluszcaając  powody  jakie  miał 
do  wydapia  wojny  Augustowi  U,  oraz  wzywając  ick 
do  scisłfgo  połączenia  się  pod  znaki  nowo  ol^raneg^ 
krala  Stanisława  Leszczyńskiego. 

Sokółka  miasto  (dziś  powiatowe)  u  źródeł  rzeki 
Sokoldy  wypływającej  z  pobliskiego  jeziorka  położo- 
ne, o  5  mil  od  Białegostoku,  a  6  od  Grodna  przy  drodze 
oba  te  miasta  łączącej.  Antoni  Tyzenhauz  podskarbi 
lit.  wzniitsł  to  miejsce  naleiące  do  ekonomi  grodsien* 
skiej^  osadzeniem  wielu  dobrych  raemiezlników^i  ozdo* 
bił  domami  murowanemi. 

Ros&anystok,  wieś  z  klasztorem  Dominikanów,  kt^ 
rzy  tu  mają  kościół  z  obrazem  cudownym  Panny  Maryl 
w  kaplicy  z  prawej  strony  wielkiego  ołtarza.  Poboiny 
lud  co  piątek  i  sobota,  licznie  na  naboieństwoprzybywa.^ 
Ale  na  Zielone  Świątki  i  inne  odpusty  tak  się  tłumnie 
zgromadzają,  ie  nie  raz  bywa  do  kilkunastu  tysięcy  przy- 
bywających z  różnych  nawet  dalszych  okolic  *\.  Dwa- 
naście jest  kaplic,  a  prócz  wielkiej  ambony  podczas  na- 
pływa ludzi,  z  pięciu  innych  kazalnic  razem  kapłani 
nauczają.  Fundatorem  tutejszego  zgromadzenia  zakon- 


*)  Dłiiiejsi  liemiopisarze  priei  omyłkę  niewiediieć  sicąd  wy- 
nikłą^  powtarzają  jeden  za  drugim,  ie  kościół  dominikański  w  Ro-- 
ianymstoku  tak  jest  ogromny,  ii  do  20,000  ludzi  moie  objąć.  Jest 
to  gruby  błfid;  ebyba  ie  około  20  tysięcy  zbiera  się  la  cusem  na 
odpusty  ale  kościół  sam  i  kilku  tysięcy  nie  zmieści. 
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negó  w  roku  1660,  je^t  Szezciny  Tyftikiewiei  Stolnik 
derpski.  Raźanystok  leiy  o  pot  mili  od  miasteczka  zwa* 
ttego  jVorry-Dfl?cfr,  a  o  5  od  Grodna. 

Krynki,  małe  miasteczko  niedaleko  od  rseki  Swi- 
stoczy  o  6  mil  od  Grodna^  nader  pamiętne  w  diiejacb 
litewskich^  bo  tu  kroi  Władysław  Jagiełło  na  proźtiy 
iiitliie  Zygmunta  Kejstutowicza  W,  ktiiąi^cia  litewskie* 
gOj  ujechawszy  po  skończonych  łowach  w  puszczy  Bia- 
towieiskiej  w  początkach  marca  r.  1434,  odnowił  je* 
daośe  Litwy  z  Koroną  I  ściślejszym  węzłem  ją  utwiet- 
llzit.  Zygmunta  który  mu  ze  wszystkiemi  prałatami  i 
panami  litewskiemi  zabifgt  drogę  w  Kryukach,  naj- 
większą mu  cześć  jaku  dobrodziejowi  swemu  oddając 
prxy  złożeniu  bogatych  podarunków^  błagał  ieby  król 
głębiej  do  Litwy  i  zapewne  do  jej  stolicy  pojechał; 
ale  Jagiełło  nie  dał  się  uprosić^  bądź  dla  podeszłych 
lat,  bądź  dla  ntenstaloiiej  spokój nośei  zripcinie  w  tym 
kraju  tid  Swidrjgajłły.  l^ktadf  jtdnak  zamierzonei 
wszystkie  przyszły  do  skutku.  Stanęło  naprzód  znowu 
wieczne  zjednoczenie  obu  narodów,  które  Zygmunt 
w  osobnym  przywileju  w  Grodnie  ł*  r*  pod  jegu  i  39 
baronów  i  bojarów  litewskich  pieczęciami  danym  utwier* 
dził*)«  Poczem  Jagiełło  uzoał  i  ogłoint  Zygmunta  pra* 
wdziwym  Wielkim  Ksiąięcieni  Litewskim,  pod  zwierz* 
chnością  swoją.  Nadto  Zygmunt  na  wstawienie  się  kro* 
la,  podobnież  w  tym  samym  czasie  potwierdził  prawa 
i  swobody  litewskie*  Hrcl  po  załatwieniu  tak  ważnego 
dzieła,  wrócił  się  z  Krynek  do  Polski,  i  wprost  do  Lu* 


*)  Golębmakt  Dzieje  Poliki  la  WładyiUwa  lagiełty,  Waiiu* 
wa  1840.  I.  II.  Itr.  413* 


• 
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blina  pojecłial  *).—  Za  drug^iej  wojny  satwedskiej,  Ka« 
roi  XII  chcąc  ubieds  Augusta  II  w  simie  r.  1706  w  Gro- 
dnie z  wojskiem  sw^m  leie  mającego^  gdy  wysilonym 
pochodem  spiesayl  s  Polski  do  Litwy,  tu  w  Krynkach 
we  12  godzin  7  mil  z  Zabłudowa  uszedłszy  z  głównym 
korpusem,  dnia  12  stycznia  t.  r.  stanął.  Wszystkie  do- 
my miasteczka  zostawiwszy  chorym  łołniersom,  u^m 
I  eałem  wojskiem  pomimo  rimna  przez  jeden  dzień  i 
dwie  nocy  leiał  obozem  pod  szałasami.  — -  Krynki  leią 
przy  dawnym  trakcie  z  Wilna  do  Krakowa  na  Lublin 
idącym.  Kościół  parafijalny  fundowany  przez  Zygmun* 
ta  I  roku  1521. 

KraszyniailY  wieś  o  milę  od  Krynek,  dziedziczna 
imienia  Krzyczewskich  Tatarów.  Nadał  ją  król  Jan  Ul 
Samuelowi  Krzyczewskiemu  ich  przodkowi,  który  bf* 
dąc  Rotmistrzem  chorągwi  i  tatarskiej,  w  bitwie  pod 
Parkanami  przyczynił  się  do  ocalenia  iycia  oswobodzi* 
cielowi  Wiednia.  Wdzięczny  król  mianował  go  próci 
tego  Pułkownilciem,  i  udając  się  z  Warszawy  na  sejm 
do  Grodna  r.  1688  wstąpił  do  Krzyczewskiego  na  obiad, 
a  powracając  z  sejmu  tpi  samo  uczynił.  Wieś  podzie* 
łona  z  czasem  między  potomków  Samuela  po  mieczu  i 
kądzieli,  zamieniła  się  w  okolicę  tatarską;  ale  zostały 
stare  lipy,  które  przy  odwiedzinach  królewskich  oeio» 
niały  dom  męinego  wojaka.  Prawnuey  zaś  jego  dotąd 
z  religijoem  uszanowaniem  zachowują  prosty  drewnia- 
ny stołek  z  poręczami,  na  którym  siedział  Jan  III.  Aa* 
tentyczne  dokumenta  pozostałe  w  ręku  Krzyczewskich, 
są  dowodem  całego  tego  zdarzenia. 


')  Długosz.  Łib.  XI.  p.  647. 
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Indura,  jnia6teezkoparaBjal[ie  drewniane  na  trakcie 
1  Grodna  do  Wolkowjska,  z  koHciolcm  drewnianym  ')j 
9,  Trójcy,   fundowanym  r,  1542  przez  J»na  Do  wojno* 
wieża.  Dobra  te  mnsiftły  da\%ntej  tialeicć  do  Do  wojno  W|  I 
pot^m  zas  przeszedłiizy  do  Kiszków^  w  posagu  z  Annąj 
Kiizczatiką  i^taroseianką  zmtidzką,  zoną  ks.  Krzysztofa] 
Radaiwitła  Wdy  wileriskiego  hetmana  WJit.,  doilatf] 
się  domowi  Radzi  willo  w  skiemii.    l^ymczasem  zaprze* 
ezono  tytułu  di^iedzietwa  majętności  indurskiej  Radzi* 
wiłloiti,    zt  strony   królewskiej;    stąd  powstał  procesji 
Ci  ia»  ratując  się  wyjednali  przywilej  umacniający  dzie^ 
dziczue  poi^iadaiiie  Indury,  od  króla  Henryka.    Całą  tf ] 
jedniik  sprawę  zaspokoiła  ledwie  ustawa  sejmowa  zro< 
ku  lf>16  za  Zygmunta  III^  która  potwierdzając  przywi 
lej  lienryka^^  uznantem  ie  i  pierwej  dobra  te  posiadał 
Radziwiłłowie,  na  nowo  nadała  je  wieczyście  Jaituszo* 
wi  podczaszemu    i   Krzysztofowi   hetmanowi  polnemi 
W.  Ks«  Lit »   oraz  ich  potombtwu,  za  zgudą  i  pozwoleń! 
nient  wszystkich  tytanów  obojga  narodów  **).  W  IndurzI 
%m  ostatniej   wojny  szwedzkiej^  jenerał  Mejerfcid    wy« 
ilany  pie'rwszych  dni  lutego  przez  Karola  XII,  lak  nte-^ 
^podzianie  napadł  na  oddział  wojsk  sasko-rossyjskici 
lam  fttojąey^  ie  wszystkie  magazyny,  jakie  tylko  w  tal 
iniaiczoitym  kraju  jeszcze  znałeśc  można  było,  i  klói 
tu  się  znajdowały,   opanował* 

Wasilko^tTi  małe  drewniane  miasteczko  nad  rzeki 
Supraśl  o  miłę  od  Białegostoku,  przy  drodze  grodzieii- 
tkiej  t  ze  starostwem  płacącem  kwarty  złp.  982.  Zy{ 


*)  Wy»urawiay  jest  w  r.  1816. 
*'i  Vol.  Leg,  lU,  fol  308, 
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iiiłtit  August  roakacftl  Graegonowi  Woiłowicsowi  ho* 
rodaicscmu  grodsieaskienu  w  r.  1S67  to  miasto  osadsić, 
w  miejscu  zwauem  Wasilków  mi^dsy  puszctą  Kryńską^ 
i  na  to  wydal  przywilej  lokacyjny  dnia  10 grudnia  t.r. 
Oa  takie  kościół  i  plebanią  rzymsko-katoliclni  w  tym 
aamym  roku  fundował.  —  Jeden  z  najlepszych  pisarzy 
polskich  16  wieku,  Łukasz  Górnicki  sekretarz  Zyg* 
mnnta  Augusta,  otrzymawszy  od  tego  króla  za  zasługi 
swoje  starostwa  Tykocińskie  i  Wasilkowshie,  tu  we  wsi 
Lipnikach  należącej  do  starostwa  Wasilkowzklego  po 
śmierci  Augusta,  pana  i  dobroczyńcy  swego  osiadł,  i 
w  niej  jak  się  zdaje  po  roku  1602,  iywotdługil  chwa- 
lebny zakończył  *).  Jest  domnieuMinie,  ie  niedaleko  tego 
miasta  zaszła  owa  pamiętna  bitwa  w  d.  13  paśdzierni* 
ka  r.  1282  między  Leszkiem  Czarnym  a  Trujdenem  W. 
Ks.  Lit,  w  której  Polacy  zupełne  zwycięstwo  odnłtśli 
nad  Litwą  z  Jadźwingami  połączoną  **). 

BupifsM*  Blisko  Wasilkowa  leiy  między  lasami  tego 
imienia  wielki  klasztor  i  kościół  z  opactwem  Bazyliań« 
skiófli,  nad  rzeką  łąi  samą,  która  w  14  wieku  nazywa* 
na  była  Spr%aśl(h  Bogate  to  opactwo,  bo  z  ezasem  do 
120,000  złp.  dochfidu  przynoszące,  fundował  AIexander 
Iwanow ic9  Chodkiewicz  marszałek.  W.  Ks«  Lit.  r.  1533, 
nadając  mn  rozległe  włości.  Piękny  to  jest  kościół, 
w  którym  znajdują  się  groby  Chodkiewiczów;  w  nim 


'*')  Ob.  ciekawe  szczegóły  o  śladach  pobytu  Górnickiego  w  Wa* 
silkowie  i  o  jego  iyciu,  podane  prsti  Władysława  Trębickif  go 
w  Bibliolsce  Warstawakiej  na  rok  1843,  miesiąc  Kpiee  T.  III- 
stron.  77. 

'*)  Tak  się  domyśla  Narbut(.  IV.  200. 
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takie  pogrsebiony  softUt  w  r,  1694,  znany  z  swiitła  i 
pobainości  arcybiikup  połocki  i  metropoliU  całej  Ruei 
uniekiej  C;pr|an  ZochowskL  Sam  klasztor  jest  wspa^ 
piłiałą  budową^  i  bardzu  obszerną.  Bazylianie  zgroma^ 
dziti  tu  znakomitą  bibliutekę  w  rzadkie  dzieła  obfitują-* 
cą,  w  17  zas  i  IS  wieku  utrzymywali  drukarnią, 
w  której  oprócz  poUkicb  i  taeintkich,  wytłaczano  księ- 
gi starosławiań»kie  religijne  kyrylicą^  jak  np.  ksiąika 
liturgiczna  Mineia  ob9%c%ma  r,  1695  drukowana;  w  ro- 
ku zaś  1743  biblią  rnską  tu  wydano,  ^iejakiś  Micbal 
Gregorewicz  Sołowiew  wybijał  tu  przez  lat  kilka 
ksiąiki  naboine  dla  Starowiercow,  August  II  wracając 
r.  1730  zaejmu  grodzieńskiego,  w  klasattorze  Supraśl-' 
ikim  miał  nucleg  2 1  października,  skąd  nazajotrz  po 
oaboieiii^twie    wyjechał   do  Warszawy  *). 

Zabłudotr*  Zygmunt  I  nadał  to  miasto  z  okolicz- 
nemi  włościami  w  r.  1525  na  dziedzictwo  Ale]iandrowi 
Iwanowiczowi  Chodkiewiczowi  marszałkowi  W.  Ks« 
Lit.  syn  jego  Grzegorz  Chodkiewicz  Pan  wileńskie  Het- 
man W*  Lit.,  Starosta  grodzieński,  dzierżawca  Mubi- 
lewski  fundował  tu  r.  1567  czerwca  6,  cerkiew  grecką 
pod  tytułem  Uśpienia  Bogarodzicy  i  a.  Mikołaja,  razem 
ze  szpitalem  przy  niej  dla  mieszkańców  ruskiego  i  rzyra* 
akiegu  wyznania,  z  ogromną  dzieii^cioą  zboiową  ze 
dworu  Bwego,  z  miasta  i  z  i^łości.  Wprzód  j leszcze  teo- 
ie Grzegorz  Chodkiewicz  w  Zabłudowie  lokował  miasto^ 


')  Po  podziale  kraju  dobra  Baijlianów  Suprailskich  pnestti 
podrozponądtenie  Eiądu  pruskiego,  który  tm  18,000  itp.  kom*'' 
petencji  wpnaeiyt.  ^Obeenie  w  r.  1846  tnajdujo  lię  tu  fabryka 
lukienna^  ot  wtełl)  skalę  ułoiona* 


-  iń  - 

kosiii^l  parafijalny  rzymski  założył  i  dziesięciną  na  ple- 
bana i  szkółkę  obdarzył ,  jak  to  się  z  trećci  pomienio- 
iiv^  przywileju  pokazuje. — Dobra  te  przechodziły  po- 
tćin  kolejilo  do  Sapiehów,  Leszczyńskich  iSanguszków^ 
ał  nakoniec  dostały  się  ostatecznie  Radziwiłłom*    Ci 
Ztfbuidów  z  dziesięcią  folwarkami  przyłączyli  do  dóbr 
składających  księztwo  Biriańskie.    Ludwika  Karolina 
margrabina  brandeburska,  córka  Bugusławaksiąięcia 
Radziwiłła  koniuszego  W.  lit  zastawiła  r.  1681  kwie- 
tnht  9  pomienione  dobra  za  25,000  czerwonych  złotych, 
męiowi  swemu.    Trwałą  takie  chociai  bardzo  krótko- 
w  Zabłudowie  drukarnia  słowiańska,  załoiona  w  ro- 
ku 1568  przez  Grzegorza  Chodkiewicza.  Zbiegli  z  Ros- 
sy! Iwan  Fiedorowicz  rodem  z  Moskwy  i  Piotr  Tymo* 
fiejewibz  Mscisławiec,  byli  y^  niej  drukarzami.  Znajome 
są  wytfótezone  ta   przez  liieh  nakładem  Chodkiewicza 
Ewanlelie  (Uczytelnoje  Ewanhelie),  po  których  ogło- 
szeniu oba  stąd  wyszli,  piórwszy  do  Lwowa,  drugi  do ' 
Wilna. —  Radziwiłłowie  zostawszy  dziedzicami  tej  mar 
jętności  zafłoiyli  tu  zbór  Kalwiński,  który  długo  prze- 
trwał.   Liczył  się  on  do  kościołów  główpych  tego  wy- 
znabia^  przebywał  bowiem  przy  nim  Senior  podlaski 
z  dwoma    innemi   ministrami,   do   których   nauczanie 
w  szkol-  tfal^iało.  Tu  kalwini  litewscy  nie  raź  synody 
swe  składali.  —  Karol  Xii  pospieszając   z   wojskiem 
aswedzkiem  r.  1706  do  Litwy  dla  wypędzenia  z  niej  Au- 
gusta II,  zatrzymał  się  tu  cały  dzień  10  stycznia  i  obo- 
zował pod  miastem  w  polu,  pomimo  tęgich  mrozów. 

Powiat  grodzieński  ludny  i  osiadfy  ma  oprócz  wyli- 
czonych dotąd,  wiele  innych  miasteczek  i  ostfd;  a  mię- 
dzy niemi  są:  Kuinica  małe  drewniane  miasteczko  eko* 
3Pom  ///.  50 
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nonii  grodsieńskiej,  o  3  mile  od  Grodaa,  na  trakcie  do 
Białegostoku,  z  kościołem  Bazylianów,  który  jest  filią 
Supraslskiego,  w  pagprkowatem  połoiefiiu;  Odehk 
do  tejie  ekonomii  naleiący;  Łunna  z  kościołem  paraf, 
fundowanym  r.  1546  przez  królową  Bonę,  a  wymuro- 
wanym r.  1782  nakładem  Stanisława  Augusta;  Idpsk 
nad  rzeką  Bobrem  miasto  i  dobra  nadane  r«  1506  przez 
króla  AIexandra  Fedkowi  Chreptowiczowi,  które  potem 
Krzysztof  ksiąie  Radziwiłł  hetman  W.  lit.  kupiwszy  od 
Mikołaja  Kiszki  starosty  drohickiego,  do  księztwa  Bir- 
zańskiego  przyłączył;  Suwaikij  ^'i^ś  nadana  Kamedu- 
łom  razem  z  Wigrami,  z  której  z  czasem  utworzone 
miasteczko  otrzymało  r.  1720  marca  2  przywilej  na 
prawo  magdeburskie  od  Augusta  II  (dziś  miasto  Gu- 
berni! Augustowskiej);  Rac%ki  o  3  mile  od  Augustowa 
dziedzictwo  Paców;  Dospuda  czyli  Dotcszpudjf  w  po- 
bliżu Raczków,  dawny  dwór  Pacowski  ze  zwierzyli- 
cem,  przedtem,  t.j,  r.  1562  dziedzictwo  Wołłowiczów; 
Przetoaika  nad  Niemnem  wyiej  Merecza,  starostwo 
płacące  kwarty  złp.  1,533;  Jeziory  do  ekonomii  należące, 
o  3  mile  od  Grodna,  nad  wielkiem  i  długiem  jeziorem  (na 
początku  naszego  wieku  nabyte  dziedzictwem  przez  słyń- 
nego4Ke  swych  przygód  Walickiego  podstolego  koronne- 
g<»);  Skidel  do  ekonomii  tejże  przynależne;  Mosty  o  7  mii 
od  Grodna  nad  Niemnem,  część  ekonomii  grodzieńskiej 
składające  z  kościołem  paraf,  fundacyi  królowej  Bony 
r.  1539;  Hoża  z  kościołem  fundowanym  przez  Kazimie- 
rza IV,  uposażonym  r.  1494  przez  Alexandra;  JanmOj 
Hołynka;  Jabłonów  nad  Niemnem  piękna  wieś,  pamię- 
tna przebywaniem ,  znanego  w  historyi  nauk  naszych 
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Alexandra  ksiąłęcia  Jabłonowskiego  Wojewody  Nowo* 
grodzkiego;  i  ł.  d. 

POWIAT  KOWIEŃSKI. 

Graniczy  na  północ  z  powiatem  Upitskim,  na  wschód 
ma  powiaty:  Wiłkomirski  i  trocki,  od  południa  gro- 
dzieński i  trocki,  na  zachód  dotyka  granicy  pruskiej, 
graniczy  z  częścią  zaniemeńską  powiatu  rosieńskiego,  i 
dalej  po  prawej  stronie  Niemna  z  tymże  powiatem  ko- 
rytem rzeki  Niewiaży  oddzielającej  Litwf  wyisżą  od 
niiszej,  czyli  Żmudzi,  ai  do  granicy  powiatu  upitskie- 
go  pod  Surwiliszkami. — Pod  względem  wainosci  histo- 
rycznej, nie  ustępuje  w  niczem  powiatowi  trockiemu. 
Dzieje  tej  krainy  są  dziejami  prawie  całej  Litwy,  jest 
ona  polem  nieustannych  zapasów  ksiąiąt  i  ludu  litew- 
skiego z  nieubłaganemi  wrogami  ich  Krzyżakami,  Nie 
tylko  w  każdym  mieście,  ale  w  każdej  osadzie  niemal 
zostały  dotąd  ślady  lub  wspomnienia  krwawych  walk 
ze  zbrojnemi  mnichami  zakonu  krzyżackiego,  lub  wę« 
drowne'm  rycerstwem  z  całej  Europy  szukającem  sła- 
wy i  łupów  na  ziemi  litewskiej.  Co  zas  do  znaczenia 
tego  powiatu,  pod  względem  płodów  przyrodzenia  i 
położenia  handlowego,  pierwsza  on  miejsce  zajmuje 
w  całem  województwie  trockiem.  Jego  wyborne  grun- 
ta, szczególni^  za  lewym  brzegiem  Niemna,  i  między 
Wilią  aNiewiazą,  dostarczają  różnego  rodzaju  zbóż 
w  ubfitości  daleko  przewyższającej  potrzeby  mieszkań- 
ców; jego  lasy  lipowe  ukoło  Kowna  wydaja  sławny  ów 
miód  biały  lipcem  zwany.  Trzy  nakoniec  takie  rzeki  spła- 
wne,  jak  Niemen,  Wilia  i  Niewiaża,  łącząc  się  z  sobą  na 
ziemi  Kowieńskiej  ,  otwierają  wszystkie  jej  zasoby  dla 
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przemysłu  i  handlti  zagranicznego.—  Ród  niieizkańcdw 
jest  czysto  liŁeW!>ki  na  tattj  przestrzeni,  z  wyjątkiem 
dwóch  tylko  miasta  Kowna  i  Kiejdan,  gdzie  handluwe 
lub  religijne  powody  apruwadzity  innego  plemienia 
OBadników.  Lud  wszędzie  mówi  czystytn  językiem  li« 
Łewskim,  uttttejąc  tafcie  po  polsku.  Naczelnem  miejicem 
powiatu  jest: 


I 


Ko^rao,  CauHU^  a  w  XV  wieku  Citonia^   Cateafdai 
Cuwna  po  łacinie  nazy%%ane,  znakoittite  miasto  handlo* 
we  w  samem  ujściu  Wilii  d<i  Niemna    pod   54^  54'  9' 
szerokością  a2l0  33'  30"  długości   geograficznej  polo 
żonę.  Miejsce  w  którein  je  zbudawano^  można  powie- 
dzie^^ że  jtst  ufoczem.    Dolinę  gdzie  itię  miasto  mzciągą 
skropioną   przejrzy iitemi   wodami    d^óch   najpiękniej^^ 
szych  rzek  w  Litwie,  otaczają  w  półkulę  prawie  wysoS 
kie  łańcuchy  romantycznych    gór  towarzyszących  Nie-  ' 
mnowi  i  Wilii.  Stronie    ich    pa^ma    okryte    cienUtemi 
borami,  świecą  gdzie  niegdzie    łysym    wjcrzthułkiem 
2  pośród  gałęzi  Busnowych.  Od  południa  Piiemeti  płu^^f 
cząc   prawym    brzegiem  mury  miej^ifci^,    lewym  obija 
się   o  równiei  wysokie,    lecz  jasną  zielonością  dębiny 
lub  S7.karłatnemi  krzakami  berberysu  poroiłe  wzgórza*  ^ 
U  podnóia  samo    tyłka   przedmieście  kowieńskie  Ai^^ 
wota  zwane,    zaledwo    na  wązkim  szlaku    miejsce    dla 
swych  nielicznych  dumów  znah  śc  mołe.   Oddalając  się 
od  ujścia  Wilii,  ścieśnia  się   z  obu  końców    dulina  ko* 
wień^ka  i  ślicznemi  łąkami  oddziela  dalej  koryto  Nie- 
mna od  jega  wyniosłych    brzegów*     Jednent    stowcmi 
muinaby  się  od waiyc  na  pnwiedzcnie  razem  ze  stawnym 
wieszczem  Grażyny: 
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„Widziałem  piękną  dolinę  przy  Kownie, 

Kędy  Rusałek  dłoń  wiosną  i  latem 

Ściele  murawę,  kraśnym  dsierzga  kwiatem: 

Jest  to  dolina  najpiękniejsza  w  świecie/^ 
Skądkolwiek  się  prsyjeidia  do  Kowna,  wszędzie  je- 
Co  yfieit  i  mur jr  błyszczą  u  stóp  niemal  podróinegOi^ 
wszystkie  obudzają  w  nim  ciekawoifć  zbadania  icłi  od* 
lecłej  przeszłości.  Początek  jednakit  miasta  wypr^se* 
dza  ich  wzniesienie  o  kilka  wieków,  wyjąwszy  moie 
poziome  zwaliska  zamku,  którego  załoienie  zifga  J6<p 
szcze  pierwia9jtk6w  pogańskiej  Litwy.  Stryjkowski  ów 
dobroduszny  dziejopis  nasz  i  następca  jego  Kojatowjcs, 
przyznają  pierwsze  zbudowanie  tej  waroymi  przy  uj- 
ścia Wilii  do  Niemna  pod  konii^c  X  wieku,  Kunasofii 
drugiemu  synowi  Pal^mona^  owego  ną  wpół  bajeczoe- 
ffo  praojca  Litwy.  Podług  oicb  Kownp,  zdaje  się,  ia 
było  czas  niejakiś  stolicą  księztwa  lobejmującegp  w  to* 
bie  Zmiidź-  aż  do  ujścia  Wilii.  Pomijając  wszakłe  nie«> 
pewne  lub  zaćmione  wątpliwemi  podaniami  dzieje  tet 
go  miasta-  przebieźmy  kronikę  jrgo  w  ogólności,  zot 
stawując  roif  winiecie  jej  zupełne  tym,  którzy  się  9Eajii|ą 
wyłączną  historyą  jego.' —  Przez  cały  wiek  trzynasty 
Kowno  nie  zajmowało  żadnego  stanowinka  polit|cancgo 
w  dzyiejach  litewskich;  Krzyżnicy  wtenczas  ^mimzeni 
byli  jeszcze  dokonywać  podbicia  Pru9,  broniących  ^fw^ 
czywie  swojej  narodowości  pogańskiej.  Za  Wittnaaa 
panującego  w  Litwie  od  r.  1292  do  1315,  zakon  cho- 
ciaż zaczął  już  napastować  ten  kraj  i  priewaśnemi 
siłami,  lecz  ku  południowi  Grodno,  a  od  północy  zamki 
na  pograniczu  żmudskióm  lełąee,  były  celjem  jego  wy- 
praw wojennych.  Dopióro  przy  obj^ein  rządpw  przez 
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Gedemina  rycerze  pruscy  posunęli  wyciecski  swoje 
pod  Kowno,  a  nawet  jak  chce  Stryjkowski  zdobyli  ten 
zamek  w  r,  1317,  chociai  o  tem  kronikarze  zakonni 
nie  wspominają.  Pod  Gedeminem  kiedy  Krzyiacy  ai 
przedmieścia  wileńskie  podpalać  ośmielali  się,  nie  raz 
bet  wątpienia  oręt  ich  obił  się  o  wały  kowieńskie; 
lecz  dopiero  za  Olgerda  i  Kejstuta  Kowno  zaczyna  mieć 
większe  znaczenie  w  dziejach  Litwy,  i  staje  się  pra- 
wdziwym jej  przedmurzem  od  drapieżności  krzyżac- 
kiej. Winrych  Kniprode  W.  Mistrz  zakonu  uprzedza- 
jąc gotującą  się  wyprjiwę  Kejstuta  na  Prussy,  przy- 
bywa roku  1362  z  wielkiem  wojskiem  i  ochotnikami 
z  Niemiec  pod  zamek  kowieński ,  i  pomimo  odsieczy  ze 
strony  Olgerda,  Kejstuta  i  Patryka  książąt  litewskich^ 
pomimo  najdzielniejszej  obrony  Wojdata  syna  Kejstu- 
towego  dowćdcy  załogi ,  bierze  go  szturmem  w  sarnę 
wilią  Wielkiejnocy  *).  Wtenczas  warownia  kowieńska 
z  rozkazu  W.  mistrza  z  ziemią  zrównaną  została.  Od- 
budowali jednak  zamek  w  następnych  trzech  latach 
Litwini  tak,  że  już  w  r.  1376  powtórnemu  napadowi 
Winrycha  mógł   się  oprzeć   stanowczo  **).    Zdaje  się 


♦)  Ob.  wyłej  8tr.  62—3. 

**)  Dytmas  Bońcia  Tomaszewski  autor  poematu  Jagiettonida 
wziął  to  powtórne  oblęienie  Kowna  za  treść  do  jednego  %  ustę- 
pów w  pieśni  III,  który  tak  zaczyna: 

„Ledwie  eo  się  wspaniała  netta  ukończyła, 
Jeden  po  drugim  goniec  do  Kiejstuta  wpada, 
tt  ogromna  Krzjiaków  połącsonyeh  siła. 
Pod  wods^  knyiaekiego  mistrza  Eberharda, 
Jul  za  granicę  Żmudii  od  Dzwiny  wkroczyła: 
▲  zakonników  pruskicb  z  drugich  stron  gromada, 
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jednak,  łe  vr  wojnie  r.  1383  sakonu  s  Jagiełłą  snown 
zburzony  został,  bo  w  następnym  na  koiicnmaja  Krzy- 
żacy prowadzący  na  Wielkie  Księztwo  Witów  da,  spła- 
wiwszy Niemnem  materyały  i  rzemieślników,  na  zwa- 
liskach dawnej  warowni  wznieśli  nową  w  samem  oj- 
ściu  Wilii  do  Niemna,  i  nazwali  Bitterswerder^  to  jest 
wyspą  Rycerską,  dla  tego  łe  przekop  od  Wilii  do 
Niemna  zrobiony  i  zamek  otaczający  tworzył  wyspf. 
Jakoł  ten  to  jest  właśnie  zamek,  którego  do  dziś  dnia 
gruzy  postrzegać  się  dają.  Kronikarze  pruscy  utrzy- 
mują, ie  60,000  ludzi  i  kilkanaście  tysięcy  koni  praco- 
wało około  zbudowania  tej  twiordzy  w  ciągu  sześciu 
niedziel.  Kamienie,  wapno  i  drzewo  zwoiono  z  pra- 
wego brzegu  Niemna,  bo  na  lewym  wojska  litewskie 
nie  dopuszczały  przystępu,  sam  zaś  Mistrz  .W.  Konrad 
Zolner  miał  dozór  nad  budową.  W  tak  silnej  warowni 
osiadł  zaraz  komtur  krzyżacki  z  załogą  liczną  i  we 
wszelkie  potrzeby  wojenne  opatrzoną.  Tymczasem  na- 
stępnego roku  pojednawszy  się  Witowd  potajemnie 
z  Jagiełłą  i  opanowawszy  podejściem  kilka  zamków  na 


Z  Winrykiem  od  Królewca  wpadłszy  i  Elbląga, 
Hufce  oieprzelicione  po  Litwie  rozciąga. 
Jui  Gif  jsow,  Ejragoła,  Paatow  i  Bosienie, 
Miodniki  i  Arwisten^  miasta  iyznej  Żmudzi, 
Zaiegnioae  przez  Niemców  zniszczyły  płomienie. 
Za  niemi  przybył  goniec  z  wiadomością  słowną, 
Z  twierdzy,  której  mur  Niemen  z  Wilią  oblewa, 
te  na  tych  dwóch  rzek  brzegach  posadzone  Kowno, 
Winryk  do  poddania  się  wielokrotnie  wzywa, 
Ale  to  miasto,  twiardtą  wzmocnione  warowną, 
Pewne  odsieny  wzgardą  jego  groiby  zbywa.'^ 
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granieach  Żfnnrlzi,  rhcial  łakit  znienacka  uliiedtzaiiKk 
kuffieński.   W  sierpniu  to  było,    kiedy  Witów d  dąiąc 
ewalem  ze  swoją  jazdą  ud  Jurborka,  wysłał  Niemnem 
statki    na  pozór  ładowne    towarem    i    bez  (iidzi  próes 
sternikowi  które  w  cichości  podpływały  pewnego  dnia 
•  swieie  pod  Kowno.  Komtur  wstawszy  bardzo  weze- 
inie  dostraegł  je  pieVwszy  z  w jeiy,   j   nie  widząc  n^ff 
nich  nikogo  prawie,    pytał  zadziwiony  innych   rycerzy 
caby  to  stiaezylo.  Wtem  dostrzeżono  dwóth   rybaków 
na  czółnach  przemykających  się  jakby  ukradkiem  oko- 
ło murów    zamkowych,    saMołanti  na    nich,   ale  kiedy 
zamiatft  odpowiedzi  lac^ęli  ucUkać,   wysłano   w  pogoń 
i  DJf to  jednego.   Pojmany  odkrył  co  znaczą  tajemnicice 
•tatki  i  źe  §ą   napi^-łnioae  zbrojnym  ludem,    T^m  spo^^ 
sobcm  iistr^eieni  Niemcy  zniweczyli  zamach  Witowda^^ 
Wtenc^as  Jagiełło  juz  pojednany  z  brałem,    spólnetni 
iiłami  obrócili  się  na  zdobycie  Kowna.  Po  cało  mieś  i  ę- 
cznem  oblczcnitt  od  koiica  września ,  i  po  tiajdziclniej- 
szej  obronie    Henrjka     Clee    dowódcy  załugi^  Litwini 
a  największą    wytrwałością  dobywając  twierdzy,   po- 
mimu     rozerwania     dwóch      wielkich      dział     swoich^ 
przez   puszkarzy  niemieckich,     potrafili  nakoniec  zro^| 
bió  wyłom  w  murze  zamkowym^  Kriyiacy  w  tak  wirl- 
kiecn   niebezpieezefistwie  ratują  się  astawientem  ogro* 
mufgo  działa  w  samym  otworze,  ale  pocjskt  Litwinóws 
druzgocą  je  natychmiast,  przeszkadzają  do  powtórnt^H 
go  osadzenia  wyłomu  ,     a  z  drugiej    strony    odcinają 
oblfionych  od  brzegu  Wilii,  Joi  więc  zniknęła  wszelf^H 
'ka  sposobność  dalsiej  obrony^   Niemcy   upadali  nada* 
chu,  większa   połowa  rycerzy   leiała  okrjtych  ranami, 
reszta  w  rozpaczy  wyglądała  oalatniej  zguby.  W  le'i 
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jednego  rana  sabłjsła  niespodaianie  na  garach  prawe- 
go brzegu  Niemna  sa  Wilią,  chorągiew  lakonna  sw. 
Jerzego,  haczny  odgłos  radości  rotle gł  się  na  basztach 
i  murach  zamkowych.  Konrad  Wallenrod  marszałek 
zakona]  przybywał  na  odsiecz  oblęibnym.  Zrazu  udało 
się  Rrzyłakom  znieśiS  się  z  załogą,  a  nawet  korzystając 
z  ciemnej  i  burzliwej  nocy  dostarczyć  jej  nieco  iy* 
wnosei  i  pewną  liczbę  zbrojnych:  lecz  nazajutrz  w  d. 
25  października  r.  1384  dostrzegłszy  tego  Jagiełło 
z  Witowdem,  rozkazali  zaraz  o  świcie  powszechny 
szturm  do  zamku  przypuścić.  Wallenrod  nie  mając  do- 
statecznej siły  do  przełamania  Litwinow,  pomimo  bo- 
ju jaki  wiódł  z  niemi  na  dolinie,  musiał  być  bezsilnym 
widzem  z  góry,  jak  wojska  litewskie  coraz  bardziej 
wdzierały  się  do  szańców.  Dzielnie  się  bronił  komtur, 
lecz  kiedy  wydając  rozkazy  na  wałach  wywijał  chorą- 
gwią dla  dania  znaków  umówionych  Wallenrodowi: 
kula  zdziała  litewskiego  wyrzucona  urwała  mu  głowę. 
Przeraiona  tym  wypadkiem  załoga  zaczęła  upadać  na 
duchu,  i  choć  vice*komtur  miejsce  zabitego  zaraz  za- 
stąpił, szturmowanie  jednak  coraz  było  silniejsze,  naj- 
lepsi rycerze  zakonni  polegli:  ai  nakoniec  gdy  Litwini 
przodowe  obwarowanie  opanowali,  oblęieni  opuszcza- 
jąc zamek  schronili  się  do  odosobnionej  od  niego  wieży, 
jako  ostatniej  już  ucieczki.  Jeszcze  i  tu  możeby  się 
dłużej  bronili,  lecz  dostrzegli  że  chorągiew  s.  Jerzego 
znikła  z  gor,  bo  Wallenrod  widząc  niepodobieństwo 
utrzymania  zamku,  cofnął  się  spiesznie,  icby  uniknąć 
pogoni  wszystkich  sił  litewskich  po  wzięciu  jego.  To 
im  odebrało  wszelką  nadzieję,  a  gdy  Litwini  otoczyli 
wieżę  palnemi  materyałami,  zdali  się  Krzyżacy  po  krćt- 
Tam  UL  51 
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kitoi  amawiaDiu  sif  na  łaskę.  Possedt  Ticc-fcomtar  w  nie- 
wole s  kilkanaato  rycerzami,  których  jednak  W.ktiąie 
Jagiełło  łaskawie  prayjął,  jednego  tylko  %  nich  aciąc 
kazawszy. — Podczas  powtórnego  odpadnienia  Witowda 
na  stronę  zakonu,  Kowno  zostawszy  w  rękn  tego  ksią* 
if  cis,  coraz  mocniej  się  utwierdzało.  Pod  jego  mura* 
mi  Konrad  Wallenrod  Wielki  Mistrz  zakonu^  w  pier* 
wszych  dniach  października  r.  1391  wyprawiwszy  się 
urn  Litwę,  roztoczył  wielki  obóz,  i  tn  wyprawiał  dla 
swoich  gości  zagranicznych  stawną  ową  ucztę  honoro- 
wą, która  miała  około  500  tysięcy  grzywien  srebra 
kosztować.  W  Kownie  tegoi samego  roku  Henryk  ksiąze 
mazowiecki  posłany  tajemnie  od  Władysława  Jagiełły 
n  Krakowa,  namówił  mieszkającego  tam  Witowda  do 
zgody  z  królem.  Skutkiem  tego  wojownik  ów  na  wio- 
snę r.  1392  niespodzianie  zamek  kowieński  opanował  i 
załogę  jego  krzyiacką  wziął  w  niewolę.  Zdaje  się  je- 
dnak  ze  ta  waina  twierdza  znowu  w  wyprawie  krzyiae- 
kiej  r.  1393  zburzoną  została,  bo  Konrad  Jnngingen 
W.  Mistrz  wybrawszy  się  następnego  roku  1394  razem 
z  Swidrygajlłą  na  wojowanie  Litwy,  znalazłją  wdnin 
13  sierpnia  w  ruinach,  a  miasto  opuszczone.  Krzyiney 
nim  wyciągnęli  pod  Wilno  zdołali  naprędce  naprawie 
zamek,  pomimo  przeszkody  ze  strony  Witowda,  ale 
powracając  z  wyprawy  nie  mogli  go  osadzió  dla  sła* 
bego  obwarowania.  Kowno  zabezpieczonem  nadal  zn* 
stało  od  napaści  Krzyżaków,  których  potęga  od  pn* 
czątku  wieku  piętnastego  upadać  zaczynała.  Tn  Witowd 
r.^  ł3U6  w  piątek  po  s.  Jakóbie,  zawieszenie  broni  z  W. 
Mistrzem  podpisał.  Po  traktacie  tego  władcy  z  sakn* 
nem  w  Grodnie  r.  1398  sawnrtyn4  przez  który  Knyin^ 
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ey  stali  sif  panami  Znudsi,  g^ranica  ich  opierała  się 
prawie  o  mary  stareg^o  Kowna,  bo  juł  nowe  Kowno, 
eayli  samak  Gott^awerder  o  milę  zbudowany  naleiat 
do  nieb.  To  byto  powodem  ze  Witowd  w  Itlótni  roz- 
poczętej znowu  z  zakonem  o  Żmudź,  zaczął  joi  w  ro« 
ku  1401  przyprowadzać  do  stanu  coraz  mocniejszego 
zamek  i  miasto  Kowno,  i  wały  działami  wielkiego  kali- 
brn  osadził.  Lecz  potem  zmieniwszy  mjśl  pierwotną, 
i  poczytując  za  bardziej  szkodliwą  Litwie  niżpoijte* 
czną  warowiiif  kowieńską,  w  razie  wojny:  kas^ał  wy^ 
prowadzić  owe  działa,,  i  za  pie>wszem  ukazaniem  się 
nieprzyjaciół  opuścić  ją  i  spalić.  Tak  też  się  i  stało  za 
rozpoczęciem  kroków  nieprzyjacielskich  z  Krzyżakami, 
bo  skoro  dowódca  zamku  postrzegł  zbliżające  się  na 
^iiemnieicb  statki,  natychmiast  baszty  prochem  wysa- 
dziwszy, po  spaleniu  reszty  twierdzy  udał  się  z  załogą 
w  góry.  Odtąd  Kowno  straciło  swoją  ważność  jako  sta- 
nowisko #ojenne,  lecz  za  to  stało  się  środkowym  nie* 
jako  punktem  wszelkich  rokowań  między  W.  książę- 
ciem  litewskim  a  zakonem  krzyżackim  zachodzących. 
Witowd  sajęty  podbijaniem  Rusi,  wziąwszy  Smoleńsk 
chciał  być  spokojnym  od  Krzyżaków,  złożył  przeto 
zjazd  a  W.  mistrzem  w  Kownie  r.  1404  w  połowie 
sierpnia,  gdzie  wspaniale  go  przy  ją  wszy,  posiadanie 
Żmudzi  na  nowo  zatwierdził  dla  zakonu  i  posiłkować 
przyrzekł,  na  co  traktaty  na  piśmie  pod  pieczęcią 
w  niedzielę  po  Wniebowzięciu  N.  Panny,  to  jest  17 
sierpnia  t.  r.  wydał.  Wezwani  tu  nawet  bojarowie 
żmudzcy  od  W.  książęcia^  złożyć  musieli  h^łd  poddań- 
stwa  W.  mistrzowi.  Go  większa,  w  następnym  roku 
w  tern  mieście  ułożoną  została  z  marszałkiem  zakonu 
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wyprawa  na  Żmadzinów  asilująeych  srsucić  jannio 
krzyiacfcie.  Gdy  w  kilka  lat  późoiej  prsyszto  do  nic- 
porosumień  międsy  zakonem  a  Polską,  odbyt  sif  w  Ko- 
wnie nowy  kongres  dnia  6  stycznia  r.  1408.  na  który 
prócz  Jagiełły  i  senatorów  polskich,  przybyli  W.  mistrz 
UIryk    Jungiogen  i  mistrz  inflantski,    a  Witowd  byt 
pośrednikiem   mif dzy  królem    polskim  a  Krzyiakami. 
Celem  gtównym  tych  obrad  miato  być  oznaczenie  sta« 
tych  granic  zakonu  z  Polską,  ale  długie  umowy  skoń- 
czyły Się  na  niczem.  Po  zwycięztwie  pod  Grunwaldem 
i  po  traktacie  Toruńskim,    Cesarz  Zygmunt  jako  wy- 
brany rozjemca  do  rozpoznania  sporu  o  granicę  między 
Polską  i  Litwą,  i  innych  zatargów  z  Prusami,  wysłat 
tym  celem  legata  swego  Benedykta  MakrsfYon  Fluch, 
który  przybywszy  do  Kowna  r.  1413,  sporządził  wa« 
iny  dla  dziejów  Litwy  akt  w  dniu  28  lutego  tegoi  roku, 
świadczący  o  sprzeciwieniu  się  z%iielu  stron  przeciw 
zwróceniu  Żmudzi  zakonowi  po  zejściu  Jagiełły  i  Wi- 
towda.  Z  tego  miasta  w  tymże  samym  roku  Jagiełto 
z    Witowdem    wybrał   się   na    statkach  Niemnem  na 
Żmudź ,    dla  nawracania  mieszkańców   jej    do  wiary 
Chrystusa,  ionę  tylko  Annę   i  córkę  Jadwigę  zostawi- 
wszy w  zamku  tamtejszym.— Za  długich  rządów  w  Łi« 
twie  drugiego  z  tych  władców,  Kowno  otrzymało  zape- 
wne po  raz  pierwszy  swobody  municypalne  niemieckiei 
a  może  je  zaraz  po  nawróceniu  Litwy  sam  Władysław 
Jagiełło  nadał.  To  tjlkp  pewna,  że  Witowd  w  r.  140S 
po  spaleniu  się  przywilejów  miastu   temu  poprzednio 
słuiących,  na  nowo  je  potwierdził.  1  to  jest  pierwszy 
ślad  praw  pisanych  dla  Kowna,  jaki  w  sniszczonóm  je* 
go  archiwum  dotąd  pozostał,   Znaesenie  zaś  handlowa 
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jego  daleko  wyżej  sięga.  Juz  za  Kejstnta  Kowno  byto 
pićrwszym  punktem  w  Litwie,  gdzie  się  zamiana  towa- 
rów niemieckich  i  zamorskich,  Niemnem  dotąd  bezpie- 
cznie  od  kamieni  sptawnym,  odbywała  się  na  ptody 
surowe  litewskie.  Handel  ten  musiał  być  nawet  mocno 
ożywionym  i  ważnym  dla  Europy,  kiedy  Anglicy  już 
w  tym  czasie  pak  ta  handlowe  z  Litwą  zawierali  *).  Ale 
Krzyżacy  utrudzali  go  nieustannie  gwałcąc  najuroczyst- 
sze sojusze.  W  roku  nawet  1419^  kiedy  zakon  mocno 
upokorzony  został,  Witowd  uskarżał  się  na  W.  mistrza, 
że  tamuje  handel  Kowna  z  Królewcem^  a  szczególniej 
dowozowi  soli  przeszkadza.  Bohatćr  litewski  znając 
całą  ważność  tego  miasta  opiekował  się  niem  troskli- 
wie; on  ludność  jego  pomnożył  osadzunemi  z  Krymu 
Tatarami  i  Karaitami,  którym  przywileje  pewne  nadał, 
za  niego  nawet  zdaje  się,  że  już  kupcy  angielscy  tu 
gościli;  Do  jego  czasów  odnieść  także  wypada  pierwsze 
murowane  domy  w  mieście,  a  między  niemi  i  ową  bu- 
dowę gotycką  przy  ulicy  do  Niemna  wiodącej,  w  stylu 
15  lub  14  wieku  z  czerwonej  cegły  wymurowaną,  któ- 
rą dziś  jeszcze  stojącą,  błędnie  za  świątynię  Perkuna 
poczytują.  Nawet  zamek  tyle  razy  burzony  i  odbudo- 
wywany, Witowd  ostatecznie  naprawił  i  mieszkalnym, 
a  rasem  obronnym  uczynił.  Gilbert  de  hannojf  Fla- 
mandczyk  wędrując  po  Litmie  r.l4l3y  pisze  że  w  po« 
droży  z  Trok  przybył  do  dużego  miasta  obwiedzione- 
go murem  nazwiskiem  Kowno  (Caune),  które  ma  bar- 
dzo piękny  i  duży  zamek,    położony    na  spadku   nad 


*)  Rymeri  Foedera  AngL 
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wwAą  NienBein  *). —  Po.  zgonie  Witowda  a  sscseg^lniej 
sa  pulącseDieni  władzy  najwyższej  oba  narodów  w  je- 
dnej osobie  Kazimierza  Jagiellońezyłia,  swobody  ma- 
nicypalne  Kowna  wzrostu    nabrały.    Kifdy  nawet  dw 
ayn  Jagiełły    był  tylko  W.  ksiąi^iem  Litwy,  jnł  to 
miasto  przywilejem  jego  w  Brześciu  Lit.   w  piątek  po 
Biedzitli  Białej  r.  1444  wydanym,  umieszczone  zostało 
w  rzędzie  głównych  grodów  litewskich,  podłóg  praw 
magdeburskich  rządzących    sif.    Wyra^aiej    wszakie 
prawa  tegp  miasta  wyjaśnia  inny  przywilej  Kazimie* 
rza  IV  już  królem  polskim  będącego,   wydany  w  Gro- 
dnie w  piątek  między  oktawą  Wniebowzięcia  P.  Maryi 
roku  1463.  Z  niego    się  pokazuje,   ie    po  Witowdżie, 
Zygmunt  Kejstutowicz  na  nowo   prawa  piiejskie  nie- 
mieckie udzielił  temu   miastu,    nadał  wagę,  woskoboj- 
nią,  postrzygalnią    sukna,    obręb   ziemi  do  osiadania 
mieszanom  za  Niemen  rozszerzył,    i  jarmark  jeden  na 
Wniebowzięcie  P.  Maryi  wyznaczył.  Kazimierz  potwier- 
dzając nadania  stryjów,  dodał  miastu  grunta  i  łasy  po 
lewej  stronie  Niemna.  Lubił  tei  król  to   miasto  i  ba- 
wiąc w  Litwie  zawsze  go  prawie  odwiedzał;  tu  w  ro- 
kn  1451  znalazł  go  Piotr  Vasquez  poseł  Filipa  Dobre- 
go ksiąięcia  Borgundyi«  upraszając  Kazimierza  w  i- 
mitniu  pana  swego  i  Alfonsa  króla  Aragonii,  o  posiłki 
do  odzyskania  ziemi  świętej.  Wymówił  się  ma  Jagieł* 
lończyk  obawą  ściągaienia  na  Polskę  najazdu  Tatarów, 
i  poseł  ów  z  niczem  odjechał.  Gdy  w  r.  1464  morowe 
powietrse  grasowało ,   Kazimierz  równieł  w  Kownie, 


'*')  Ob.  Rołbiory  diieł  w  Poz.  r.  1844  wydane  itr.  387,  i  Bi- 
Mioteks  Wsrss.  r.  1844.  Tom  lY  str.  !•». 


-    4(W    - 

s  królową  i  eatym  dworem  więkssą  ezfsć  zimy  prsep^* 
dsił:  gdsie  też  przed  rokiem  1467  Bernardynów  fun* 
dowal  marszałek  grodzieński  Szadziwojewaki,  do  wy«> 
murowania  zaa  koseiota  przyczynił  sią  juł  w  roku  1463 
Iwaako  Wiaiewicz  namiestnik  smoleński.  Syn  jego 
Alexander  sostawszy.W.  kstąięciem  litewskim,  aaras 
w  r.  1472  wszelkie  w  zupełności  nadania  ojeowskle  dla 
Kowna  potwierdził ,  zabcspieesająe  opiekę  handlowi 
jego  i  kupeom,  z  wyłączeniem  iydów  i  kacerzy,  któ- 
rych do  miasta  wpuszczać  zakazuje.  Nadto  skład  to* 
warów  w  niem  naznacsa  i  liczbę  jarmarków  powiększa; 
w  dalszym  zas  ciągu  panowania  swego  gruntami  i  wto* 
scią  dochody  miejskie  pomnaża.  4l€xander  niezapo* 
mniał  też  i  o  pomnożeniu  chwały  Bożej  w  tern  mieścioi 
nadając  nowe  fundusze  r.  1503  kościołowi  fsrnemn 
L  Krzyża,  który  zapewne  należy  do  piórwszych  funda* 
cyj  chrseściańskich  rzymskiego  wyznania  przez  Wi* 
.towda  uczynionych.  Pod  tymże  samym  rokiem  wspo- 
minany jest  także  w  aktach  miejskich  inny  kościół 
ś.  Giertrody  murowany,  nie  wiadomo  przez  kogo  wznio* 
siony.  Za  tego  króla  Szach-Achmet  Han  Kipczackiej 
ordy,  podług  rady  Glińskiego,  został  z  Trok  do  zam« 
ku  kowieńskiego  przeniesiony  na  mieszkanie,  w  po* 
czątku  roku  1506,  gdzie  też  życia  dokonał  *)•  Naj* 
więcej  wszakże  zdziałał  dla  Kowna  Zygmunt  Stary, 
do  wszystkich  gałęii  zarządu,  przemysłu  i  handlu  te* 
go  starożytnego  miasta,  pieczołowitość  swoje  roz- 
ciągając. Za  objęciem  rządów  w  Litwie  roku  1507 
wszelkie  dawniejsze  nadania  zatracone  lub  istniejące. 


*)  Porównaj  wjłej  na  str.  313^14. 


'^     408    - 

rAzem  z  prawem  mai^deburskieiit,  zatwierdzając  mia- 
itti,  w  następnym  1508  r-  przez  triy  ojiohne  przywile*^ 
jtf  grtiuŁa,  Usy  t  dwiir  pa  Michale  Glińskim  z  podda- 
nemi  wiecznośf^ią  dla  Kowna  oddal.  Lecz  najpaitiię* 
tnirjszy  przywilej  tego  króla  jest  z  r.  1540,  z  którego 
glf  wyświeca  dobry  byt  miasta,  oraz  stosunki  jego  mu- 
nicypalne i  bandlowe,  W  nim  na  nowo  potwierdająe 
daiedzietwłi  gruntów,  poddanych  i  la^ów,  jakie  mtasttt^ 
dotąd  posiadało,  nakazuje  magistratowi  z  doehodói 
co  rok  przez  wybrane  osoby  n 3 jiirtiile juzy  zdawać  ra«| 
chuEiek,  kanały  miejskie  do  ścieku  służące  oczyszczaj 
cegielaie  do  miasta  należące  w  dobrym  stanie  dla  na- 
prawy murów  utrzymywać,  place  puste  i  domy  zruj- 
nowane,  w  ciągu  rukti  i  sześciu  niedziel  zabudowali  li 
naprawiać,  pod  karą  konfiskaty  na  rzect  miasta,  zale« 
ca;  oddaje  także  na  własność  dla  miasta  wyspf  » 
Bernardy  113 mi  w  klinie  dwóch  rzek  będącą,  gdzie  bjłl 
woskobojiiia  miejska.  Tymże  samym  przywilejem  za^ 
warowane  zostały  prerogatywy  mieszczan:  jak  np.  im* 
każdy  z  nich  miał  prawo  własną  posiadać  przeprawę 
przez  Niemen  bez  opłaty,  wedle  dawnego  zwyczaju, 
wszyscy  zaś  obywatele  kowieiiscy  zostawali  nadal  przy 
dawnym  swym  przywileju  łowienia  ryb  dziesięciu  sie- 
ciami na  Niemnie  i  Wilii  w  granicach  posiadłości  miej* 
skieh  ;  że  nikt  nie  mógł  nabywać  ani  placów  ani  do- 
mów w  Kownie,  kto  nie  chciał  poddać  się  pod  prawo 
miejskie,  a  jeżeli  przez  stikcessyą  spadły  na  niego,  nie 
wprzód  wchodził  w  posiadanie^  aż  póki  nie  przyjął  te* 
go  prawa;  że  nawzajem  nikt  z  miesiczan  bez  wiado* 
mości  magistratu  opuszczać  stanu  swego  nie  mógł, 
prawu  zaś  miejskiemu  sprzecznych  magistrat  miał  moe 
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karać  i  wyganiać  s  miasta.    Lccs  rasem  i  obowiąski 
orsfila  mlejskifg^o  ttnit  sam    przywilej  Zygmunts  I 
oliostrsał.  Dwaj  bracia   rodsecii  lub  stryjecsai  rasem 
do  magistratu  ani  do  sądćw  wójtowskich   wybierani 
być  nic  mogli;  wćjt  sam  jeden  w  małych  tylko  spra* 
wach  wyrokował,   ważniejsze  z  radą  obowiązany  był 
roztrząsać,  wszyscy  sas  powołani  zostali   do  ścisłego 
pilnowania  się  praw  magdeburskich,  z  zagrożeniem  ka- 
rą  wapellacyi.  Polecał  też  kroi  sądom  miejskim  stano- 
wić  i  ogłaszać  wyroki  w  języku  pulskim ,  a  w  księgi 
zapisywać   i  exłrakta   wydawać  po   łacinie.    Niemniej 
z  tego  przywileju  okazują^  się  niektćre  stosunki  handlo* 
.we  Kowna  ówczesnego.  Postanowieni  tu  bowiem  zosta- 
li tak  zwani  brakarze  przysięgli,  czyli  znawcy  do  oce- 
niania wartosri  rożnych  gatunków  drzewa  towarnego, 
potain  i  wszelkich  innych  produktów   krajowych  do 
Prus  Niemnem  spławiających  się,  aby  tam  wedle  da- 
wnego zwyczaju  zupełną  im  wiarę  dawano  i  powtórnie 
niebrakowano.    Zalecono  także,  żeby  wedle  zwyczaju 
w  miastach  pruskich  zachowywanego,  kupcy   z  Prus 
przybywający,    wszystkie   towary    i   żywnućć  nie   na 
rynko,  jedno   w  gospodach  gdzie  stoją  kupowali,  pod 
zagrożeniem  konfiskaty  nabytych  rzeczy,  do  czego  ma- 
gistrat strażników  miał  utrzymywać.  Nakoniec  parnie- 
tnym  owym  przywilejem  król  rozporządził,  żeby  łaźnie 
i  gorzelnie  wynieść   z  miasta  po  nad  obie  rzeki ,  dla 
uniknienia  częstych   pożarów.  —  Oprócz  tak  zbawien- 
nych postanowień,  ponowił  jeszcze  Zygmunt  w  r.  1541 
surowe  zakazy  względem  obcych  kupców,  a  zwłaszcza 
pruskich,  żeby  się  nie  ważyli  w  Kownie  samćm  prowa* 
dzić  handlu  ze  szkodą  kupców   miejscowych  pod  pra- 
Tom  III  52 
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wem  magdeburdkiem  zostających,  których  zarazem  od 
wszelkiego  myta  na  ziemi  polskiej  uwolnił.  Teuie  sai 
przywilej    w  zupełnoiici  został    potwierdzony   r,  1541 
od  Zygmunta  Augusta  rządzącego  jui  Litwą  za  iywot 
ojcowskiego,  ktciry  takie  pÓ£oiej§^yni  edyktem  rp  15Sf 
uwolnił  na    zawsze  m leszcza n  tutejszych,    od  dawanil 
podwód,  na   wzór  nadania  miastu  Wilnu  nciynionrgoj 
W  ogólfiości  kroltcn  usiłujący  wszystkie  miasta  w  Ko^ 
ronie  i  w   Litwie  podnosić  t  usamowalniaif,    opiekowi 
się  troskliwie  handlem  kowieńskim:  sam    tylko  lamel 
tutejszy  został  w  opuszczeniu,  bo  jui  oddawna  KowDl 
znaczenie  swoje  wojenne  utraciło.  Lu&tracya  jego  w  r J 
1S70  uczyniona  namienia,  ze  ^^zamek  kowieńłłki  podmy<< 
wany  był  przez  rzek^  Wilią,  w  którym  zamku  budowa- 
Ilia  żadnego  nie   byłtf,  tylko  mury  stały    około^  a  nai 
niemi  pobicia  żadnego/^    Musiały  więc  być  inne  bodo^ 
wy  w  mieście   przyzwoite  na  pomieszczenie  Zygitiutit 
Augusta  i  dworu  jego,  kiedy  w  niem  przyjmował  wapa^ 
niaie  Jana   ksiąźcoia  Fittlandyi,  o  ezem   Górnicki  ^m 
kasz  w  swojej  kronice  tak  pisze:  ,^Koku  1562    na  poi 
czątku  iesieoi  przyiechało  Xiąie  Finlandzkie,  brat  król 
Szwedzkiego  Eryka,  do  Kowna,  którego  Zygmunt  Ai 
gust  kazał  tam  gadzierieó,  a  sam  rychło  potym  do  Di< 
go  iecliał.    Gdzie  Xiąźe  Jan  ukazał  list  iakis   z  Katicek 
laryi^    który  mu  dał  nadzieif^   ze  nie   próżno  miał  wlf 
starać  o  królewnf  polską  Katarzynę.  Król  tak  go   od« 
prawił  ie  ta  są  rzeczy  wielkie,  a  bez  rady  senatorói 
nie  tj  Iko  tak  rzeczy    ważnych,  ale  i  daleko  lieyszyd 
król  nie  zwykł  zaczynać    ani  stanowić:  a  ieszcze  ieb] 
młodsza  przed  starszą  daną  być  miała,  to  bye  nie  mc 
ze«  Którą  odprawf  oa  w  dziecinie  przyiąwizy  a  wiel 
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pokorą  i  nsitowAniem  królu  prosił,  żeby  acz  nie  to, 
wolao  mu  byłoWiloo  oglądać  (gdzie  mieszkały  wów- 
cs«8  obie  królewny),  uczyniwszy  tak  daleką  i  niebez- 
piecsoą  drogę:  ciego  mu  król  pozwolił/^ — Ztu  panowa- 
nia Stefana  Batorego,  który  przedsiębiorąc  wyprawę 
inflańtską,   dla  wielu  wybornych   rzemieślników  kazał 
tu  pontony  robió,  Ewanielicy  w  Kownie  zbudowali  so- 
bie zbór;  był  za  j  przy   nim  ministrem  uczony  Paweł 
Oderborn  znajomy  pisarz  iycia  Gara  Iwana  Wasilewi- 
cza. W  roku  nawet  1584  róinowiercy  mieli  w  Kownie 
prassy  drukarskie.    Kowno  w  tej  epoce  właśnie  plrzy* 
brało    postaó  okazałą   europejskiego  miasta.    Bardzo 
wielka  liczba  cudzoziemskich  rzemieślników  i  kupców, 
a  najwięcej  Niemców  tu  osiadająca  przyjąwSzy  prawo 
miejskie,  zaczęła  wznosie  porządne  domy  murowane**). 
Obok  nich  szlachta  wysłużona  na  wyprawach  wojen- 
nycb,  a  nie  mająca  ziemskich  posiadłości,  lubiła  zamie- 
szkiwać to  schludiie  i  wesołe  miasto.  Handel  i  rzemio- 
sła oiywiając  się  coraz  bardziej  przyprowadziły  Ko- 
wno do  wielkiej  pomyślności.  Mamy  na  to  prócz  innych 
dowodów,   waine   świadectwo  Antoniego  Schneberger 
lekarza  żyjącego  w  Litwie,  który  jeszcze  za  Zygmunta 
Augusta  chwaląc  miody  tutejsze,   /tpcamt  zwane,   nie 
mołe  się  dośó  wysławić  położenia  pięknego  tego  mia- 
•ta,  okazałości  domów,   handlu  rozległego,  a  przytem 
gościnności   bogatych  jego  mieszkańców  i  kupców'*^). 


♦)  In  qua  Germani  mercatorcs,  superiori  aetate  (XVI  wieku) 
lateribus  et  lapidibus  elegantius  aedificare  coeperunt  StarawoUki 
Polonia*  Coloniae  an.  163t. 

**)  Ob.  Ossoliński  T.  U.  »tr.  214. 
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Jui  Henryk  Walezyasz  w  swojem  potwierdseiiia  praw 
i  przywilejów  kowieńskich  r.  1574,  nazywa  to  miasto 
zaszczytem  rzeczypospolitej.  Wspierały  najsilniej  taki 
postęp  w  pomyślności  jego,  równie  prawodastwo  krajo- 
we  jako  i  sami  królowie.  Konsłytneya  sejmowa  r.  1581 
skład  towarów  w  tern  mieście  postanowiła,  i  drogi  han- 
dlowe  na  Żmudź  i  do  Prus  wyznaczyła,  na  prośbę  po- 
słów  kowieńskich  "*").  Ale  Zygmunt  Ul  wznowił  to  na- 
danie z  wifkszą  ścisłością  r.  1609,  zakazując  kupcom 
zagranicznym  ani  nabywać  ani  sprzedawaó  iadnych 
rzeczy  w  okolicznych  wsiach  i  miasteczkach,  tylko 
w  samem  Kownie  i  od  samych  tylko  miejscowych  kup- 
ców, pod  karą  konfiskaty  towarów.  Celnicy  mieli  obo- 
wiązek pilnować  i  zapobiegać  nadułyciom.  Do  licznie 
zamieszkałych  w  Kownie  róinego  rodzaju  rzemieślni- 
ków, brakło  tylko  samych  prawie  plfflnersy,  czyli  tych, 
którzy  zbroje  wyrabiali.  Sejm  warszawski  roku  1613 
zapobiegając  niedostatkowi  ich,  gdy  zwłaszcza  w  kra- 
ju takim  jak  Polska  wiele  na  rynsztunku  wojennym 
zależało,  polecił  urzędowi  miejskiemu,  aieby  do  skoń- 
czenia bieiącego  roku,  płatnerzy  do  Kowna  sprowadził 
i  dla  nich  mieszkanie  i  ślósarnią  zbudował,  a  z  pro* 
wcntów  miejskich  opatrzył,  ieby  zbroje  i  szyszaki  no- 
we robione  były  **)•  Lecz  i  pod  względem  duchownym 
zyskało  w  tym  czasie  miasto,  przez  nową  fundacyą 
zgromadzenia  Dominikanów,  którym  klasztor  i  kościół 
ś.   Trójcy  wymurował  r.  1621,   Alexander  Massalski 


'')  Yol.  Leg.  U.  fol.  1021.  tyt  O  Drogash  Żmudikieh. 
**)  Yol.  Leg.  III.  fol.  199.  tiL  O  PłamrMOch. 
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marssalek  kowieński,    f^ojewoda  miński,    hojoie  ieh 
uposażywszy.    Miasto    warastalo   w  mury,    bo  oprdics 
rynku   pięknemi  kamienicami  ozdobionego,  gdiie  01- 
brycht  Stanisław  ksiąte  Radziwiłł  r.  1638  ratusz  swo- 
im  kosztem  naprawić  i  sądowe  izby  odnowić  w  nioi 
kazał:  kupcy  miejscowi  tak  Litwini  jak  Niemcy,   nowe 
ulice  między  widiami  obu  rzek,  Garbarska,  Powilejska 
I' Niemiecki- Kąt  awanc,   porządnemi  domami  zamuro- 
wali. Wielkie  spichrze  po  większej  ezęsei  takie  muro* 
wane   wzniosły  się  po  nad   Wilią   i  Niemnem,   cztery 
faktorye  Holenderska ,  Angielska ,  Pruska  i  Szwedzka 
stale  tu  utrzymywane,  a  podobno  i  Wenecka,  osiadły 
w  kamienicach   umyślnie    na  ten  cel  wymurowanych, 
które    miano    zwać   mennicami,    i  których   siady   do 
dziś  dnia  zostały.  Obrót  handlu  po  większej  części  hur« 
towego  podniósł  się  prawie  do  miliona  dukatów^   6ł^  . 
wna  takie  komora  celna  krajowa    w  Kownie  ustano- 
wioną bjła.   Liczba  rzemieślników  pomnaiała  sie  zna- 
komicie, samych  garbarzow  w  połowie  17  wieku  znaj- 
dowało się  do  sta  majstrów  prócz  czeladzi,   stolarsów, 
tukarzów   i  szklarzów  po  50  bywało,    powroźników  i 
garncarzy  tyleż,  tkaczów  70,  krawców  w  r.  1654  byXą 
39  i  t.  p.  Słowem  ludność  tego  miasta  i  byt  jej  pomyśl- 
ny niczćm  nieprzerwany  wzrastał  codziennie  pod  Ja- 
giellonami i  nieustawał  pod  berłem  Wazów,  chociai 
pod  temi  ostatniemi  porządek  publiczny  chwiać  się  za- 
czął. Do  takiego  stanu  szczęśliwego  najskuteczniej  do- 
pomogło za  Władysława  IV  prawo  sejmowe  wznawia- 
jące zaniedbany  mniej  więcej  skład  towarów  w  Kownie. 
Przez  konst.  r.  1647  jak  Dyneburg  na  Dźwinie,   tak 
Kowno  na  Niemnie  zostało  miastem  składowem  całego 
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haadlu  litewskiego  *);  co  zobowiąsalo  wtalcicleli  liem- 
•luch  Bie  prowadsąc  do  Królewca,  ptody  swoje  ta  zwoiić 
i  nr  sprzedaż  wystawiać,  a  knpciiw  praskich  i  inflant- 
skich  zmiisito  do  przybywania  )io  Kowna  dla  targu  i 
kopna.  Nakoniec  do  połowy  17  wieko  Jezaici  wprowa- 
dzeni to  staraniem  Alberta  Kojatowieza  znakomitego 
dziejopisa  litewskiego,  kttfry  się  orodsit  w  Kownie,  1 
brata  jego  Kazimierza,  obu  kaplan<{w  tego  zakonu,  ko« 
ściołem  i  koUegiom  swojćm  ozdobili  miasto.  Po  nich 
Benedyktynki  hojnie  uposażone  przez  Jędrzeja  SkA« 
ralskiego  marszałka  kowieńskiego,  pomnożyły  liczbę 
fondacyi  duchownych  w  Um  mieście. — Ale  w  pośród 
takiego  postępu  w  każdym  względzie  Kowna,  przyszła 
barza  wojenna  zamącili  kwitnący  dotąd  kraj,  i  wszyst- 
kie prawie  miasta  zniszczyć  do  ostatka.  Wojska  nie- 
przyjacielskie opanowawszy  Kowno  w  sierpniu  r.  1655, 
po  zrabowania  jego  wszystkie  celniejsze  gmachy  spa- 
liły, prócz  jednego  klasztoru  **).  Wyludnione  miasto 
straciło  od  razu  wszystkie  korzyści  handlowe,  i  do  ubó- 
stwa przyszło.  Po  odebraniu  jego  aż  w  r.  1661  przez 
wojska  krajowe  pod  dowództwem  Krzysztofa  Paca 
kanclerza  W.  lit.,  i  Krzysztofa  Sapiehę  krajczego  lit., 
zabrał  się  Jan  Kazimierz  natychmiast  do  zagojenia  ran 
priez  ten  nieszczęsny  najazd  zadanych.  Ustawa  sejmo- 
Wa  r.  1662''**)  nagradzając  wierność  mieszczan  Rptej 
okazaną^  którzy  nie  chcieli  mieszkać  pod  rządem  nie* 
przyjacielskim,  od  wszelkich  podatków  publicznych, 
wyjąwszy  osobiste,  i  od  cel,  na  lat  dziesięć  uwolniła; 


'*)  Vol.  Leg.  IV.  fol.  114.  tiŁ  Skład  w  Kownie  i  w  Dyneburga. 
♦♦)  Cellsrynii.     **•)  Tol.  Leg.  lY,  fol.  908. 
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równie  jak  od  wielkich  stanowisk  iołnierskicli,  stacyj 
i  dostarczania  żywności,  wiecznemi  czasy.  Prócz  tego 
król  ze  swojej  strpny  przywilejem  r*  1665  danym,  dla 
erakeyi  bulwarków  nad  rzekami  przez  powodzie  i  po« 
iary  zniszczonych,   oraz  dla  sporządzenia  ammunicyi  I 
wyprowadzenia  murów  około  miasta,  pozwoli!  z  pa- 
szczy własnej,  potaże  i  klepki  dębowe  na  rzecz  miasta 
bez  żadnego  cła  do  Prus  przez  cztery  lata  spławiać. — 
Z  równąż  usilnością  Jan  III  starał  się  o  podźwignienie 
podupadłego  Kownaf  przywilej  jego  z  r.  1676  potwier- 
dzający dawne  swobody,   pomnoż)ł  je  nowemi  prero- 
gatywami. Zabronił  bowiem  w  Kownie  mieszkaó  i  han- 
dlować żydom,   wciskającym  się  gwałtownie  ze  szkodą 
chrześciańskich  kupców;   obcym  kupcom  nie  pozwolił 
z  nikim  zamiany  towarów  czynie  jedno  z  kowieńskiemi, 
których  uwolnił  od  wszelkiego  cła^rzy  wprowadzenia 
do  Prus  lub  przywożeniu  stamtąd  produktów,  rozcią- 
gnąwszy to  prawo  i  do  ryb   solonych   z  Królewca  ta 
sprowadzanych;   nadto   trzy  jarmarki  dwutygodniowo 
na  Znalezienie  i  Podwyższenie  ś.  Krzyża,  i  na  Wniebo* 
wzięcie  P.  Maryi  odnowił.  Jeden  tylko  warunek  w  tyna 
przywileju  wymieniony,  i  za  dobrodziejstwo  dl*  iniastn 
poczytany,  to  jest  żeby  kacerze  w  tem  mieście  ani  mie- 
szkać,  ani  handlować  nie  ważyli  się,   smutny  skutek 
nietolerancyi  ńa  ruinie  zamożności  krajowej  i  ćwiatta 
powstającej,  zapewne  nie  pomagał  do  poprawienia  by« 
tu  mieszkańców.    Osobnym  edyktem  r.  16S2  Jan  III 
pilnując  się  dawnych  przywilejów  jniejskich  surowio 
zakazał  żydom  mieszkać  w  Kownie,  a  tym  bardziej  ja^ 
kimkolwiek  handlem  się  zatrudniać.  Zdaje  się  jednaka 
że  i  magistrat  tutejszy  mniej  zaczynał  być  dbałym  około 
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dobra  publieznega^  biedy  w  tytii/€  samym  rokujeszcie 
kroi  ostre    dał  iiapcimiiienie  itiiasfu,  ie   pomimo  praw 
sobie  sttiiącycli^  dozwala  handel  prowadzić  w  Kownie 
iokcilic*ich  jego  kupcum  pruskim.  TroskliwoKĆ  U  obu 
wymienionych  królów  tyle  przytiajmniej    gprawiła  ,  ie 
miasta  chociaż  do  stopnia  dawnej  zarooitioict  dojec  za- 
raz nie  mogło,    od«y8kiwato  jednakie  w  części  handel 
i  rzemiosła  zaniedbane,    a  razem   naprawiało    opusto- 
aione    mury   domów    i    świątyiL      Pci20»tałe   od    zni- 
szezetiia  niektóre  księgi  cechowe  pokazują^   ie    w  roku 
1663  było  jeszcze  cieślów  18,  b^dnarzow  %  mularzów 
20;   w  roku   1672    znajdowała    bIc    piiszkarzów^   feo- 
walóWf  ślóaarzów,  noiyczników,  kotlarzy  i  mieczników 
43;   w  r.  16^4  było  rzeźni  ko  w  32,  Do  tego  dodać  nale- 
ży, ic  za  Jana  Ul  w  r.  1690,  jeszcze  jednem  zgroma- 
dzeniem  zakonnem   liczba   fiindacyi    poboinyrh  w  Ko- 
wnie pomnożoną  została ,    to  jest  fimdacyą    klasztoru 
Bernardynek.  August  U   nictylko    nadania  poprzedni- 
ków swoich  dla  tego  miasta  utrzymał  i  przy  wszelkich 
dawnych  swobodach  zostawiła  raz  przywilejem  swoim 
w  r.  1698,   drugi  raz  przez    konslytucyą  sejmową  ro- 
ku 1717  *),  lecz  nadto  chcąc  sihiiej  podźwignąc  znbci- 
ione  miasto,   dla    wyprowadzenia   go   z  długów  zacią*' 
gnionych  na  składki  wojskowe  i  różne  opłaty,  edyktem' 
r*  1726  upoważnił   magistrat  do  wybierania  na  rzecz 
miasta,  az  do  umorzenia  poiyczck,  dochodu  od  liceneyj  ' 
róinych,  skrzynkowego,  pieczęci  kupieckiej  i  t.  d.,  pod 
karami    na   sprzęci wtających  się  temu  postanowieniu, 
I   rzeczywiście    miasto    oiywiac  fif   zaczęło;     Rorhici 


fi 


•)  VoI.  Leg.  VI.  fol.  324- 
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to  tego  ĆMsn  latołyli  sspiUl  pny  kościele  i.  Ger- 
trudy, a  Kriygstof  i  Aiina  b  Zawieitfw  Sflosytowie 
luMitclanowie  oitolenicy  ofandowali  ta  4  wrxeiSiiia  ro- 
km  1716  kościół  z  klasztorem  Karinelittfw  bosyeh;  gdy 
okropny  cios  znowu  wszystkie  te  ositowaiiia  zniweczył. 
Straszny  poiar  r.  1731  eałe  miasto  prawie  obrMS  w  pe- 
taytśą^  gdyi  po  nim  zaledwo  tylko  kilkanaście  domów 
■  kościołem  ewanielickim  ocalało.  Tmdno  joł  odtąd 
Ibyło  powrócić  mieszczanom  do  dawnego  stano,  swła- 
ascza  w  stanie  biernym  całego  kraju  pod  Augustem  III. 
Kupcy  wynosili  się  do  Prus,  i  Prusy  zwłaszcza  po  wy- 
kopaniu kanału  od  Niemna  do  Pregla,  korzystały  z  u- 
padku  Kowna,  cały  jego  handel  zagarnąwszy  pomału 
do  siebie.  Płonna  była  ustawa  sejmu  r.  1736*),  po- 
twierdzająca wszystkie  prawa  i  nadania  poprzednie  dla 
tego  nnasta;  nie  wiele  tei  sprawił  dobrego  przywilej 
Augusta  III,  przez  który  między  innemi  najmocniej 
sapewMone  zostały  korzyści  handlowe  w  Kownie  sa- 
mym tylko  miejscowym  kupcom  z  wyłączeniem  obcych 
•toaowoie  do  dawnych  nadań,  kollacya  oraz  probostwa 
kościoła  8.  Krzyża  magistratowi  oddana.  Słowem  mia- 
sto nie  mogło  już  dźwigać  się,  ani  nawet  tak  prędko 
anprawić  i  zamieszkać  pogorzałych  domów.  Wojska 
aąaiedakie  przechodząc  r.  1750  przez  Polskę  do  Prus, 
podczas  wojny  siedmioletniej^  do  i(ilkudziesięciu  takich 
kamienic  rozebrały  na  wymurowanie  pieców  do  pic* 
caenia  chleba.  W  takim  więc  smutnym  upadku  i  zni- 
szcaeniu  utrzymywało  się  Kowno  przez  resztę  pano- 
wania Augusta  III,   za  którego  tyłko  w  r.  1753  dekret 


♦)  Vol.  Leg,  VI.  fol.  670. 
Tom  III.  53 


-w     418    — "^ 

uewUI;    w  iądach  zadwornycli    zapadłjfp  Witri|mi 
fikupUnie  się  i|diiw  do  miasta,   broniąc  im  nadal  prz] 
»tc[iu.  Sama  ustawa  sejmiiwa  r.  1764  ^abezpieezającf 
starodawne?    swobody  miast  litewskich  ^   saśwtadcza 
tupetnem  ipusloszeniu  Kowna.  Dopiero  fve  Irodko  rza 

kdów  Stanisława  Augusta,  po  odnowieniu  mocy  prai 

Lpiiejskich  tutejszy  cli  raz  w  r*  1766|  drugi  rai  wr.  176! 
sączyli  nieco  przychodzie  du  lepszego  stanu  mieszcaank 
kowieńscy^  podczas  sieduinastoletniego  pokoju,  do  cxm 
go  się  najwięcej    przyczyniły  światłe  ustawy  czierok 
t niego  sejmu*     Odbudował   się   w  porządne  kamienif 
rynek,  i  ratusz  ozdubnie  wyporsądzony  została  kroi  za 
10,000  złp*  przeznaczył    r,  1771  na  poprawę   fary,   Pi 
tpadkti  Jezuitów  Kotnmissya  Edukacyjna  wprowadził 

f^u  szkołę  pod  wy  działową,  która  jtiś  w  r.  1787  istaiałi 
Przed  scbyłkiem   r.   1794   znajdowało  się   w  Kownil 
Iziesięciu  kupeóiv  handlujących  iboienit  lnem,  pieńki 
tojem^  potaiem^  skórami  i  t.  d.,  którzy  posyłali  co  roi 

'po  dwa  razy  21  statków  do  Prus;  drzewem  haodłiiwati 
piętnastu ,  a  kaidy  z  pierwszych  t  drugich  kapitałei 
około  20,000  czerwonych  złotych  obracalt  Właściciel 
domów  clirześcian  było  w  ogóle  357,  prócz  przedmii 
ścia  Wiliampola  i  iydów,  którzy  jnz  wtenczas  w  dosy^ 
znacznej  liczbie  obsiedli  poboczne  ulice*  Było  takj 
wówczas  kupców  znaczniejsze  sklepy  bławatae,  galai 
teryjne  i  sukienne  utrzymujących  w  mieście^  cbrzeicti 
4ch,  w  Wiliantpolu  £ydów  6;  aptek  5,  wisystkich  ric 
mteslników  cechowych  prócz  iydów  150. — Taki  bfl 
stan  Kowna  w  r.  1794,  kiedy  odpaduienie  do  Prus  tri 
ktu  Zaniemeńskiego  wstrzymało  widoczny  powrót 
dawnej  zamożności  tpolepszenia  handlu^  ztej  zwtasiCM 
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prsycsf ny,  śe  obszerny  kraj  na  tamtej  Utronie  Niemna 
potołolly  i  mato  mający  miastectek  targowych,  a  za- 
tem na  rynek  kowieński  wysyłający  sWoje  produkta, 
zaprzestał  ich  dostarczać,  i  tym  sposobem  osuszył  zu- 
pełnie targi  jego,  niegdyć  tak  ludne  i  olywibne  *). — 
Kowno  odległe  od  Wilna  mil  l4,  od  Gt^odna  mil  24, 
ma  starostę  grodowego,  jest  miejscem' sądtf w  i  sejmi- 
ków powiatowych.  Ekonomia  kowieńska  ma  grunta 
dobre,  lasy  obszerne  i  piękne.  Tędy  idzie  trakt  poczto- 
wy z  Warszawy  do  Nitawy. 

PoiillJŚoie  o  milę  od  Kowna  stawny  wspaniałością 
kościół  i  erem  Kamedułow,  na  górze  zwanej  MonsPa- 
cś^,  (Góra  Pokoju)**)  wzniesiony  r.  1662  przez  Krzy- 
sztofa Paca  kanclerza  W.  W.  Ks.  Lit.  jednego  z  naj- 
znakomitszych męiów  stanu  za  Jana  Kazitaiierza,  a 
następnie  -głównego  doradcy  i  przyjaciela  króla  Micha- 
ła, i  łonę  jego  Elibietę  Eugenią  z  hrabiów  de  Maili. 
Wyjechawszy  z  Kowna  na  wielką  górę  goćcińcem  wi- 
leńskim, sjeźdia  podróżny  w  prawo  w  las  sosnowy  i  po 
kwadransie  drogi  staje  u  wrót  tego  słynnego  na  cały 
kraj  ustronia.  Droga  brukowana  i  słupkami  granito* 
wemi  obrzeżona  prowadzi  do  obwodu  murem  otoczo- 
nego, gdzie  za  bramą  jest  ulica  lipami  wysadzana,  a 
w  końcu  jej  dopiero  druga  brama ,  przez  którą  się 
wchodzi  do  tak  zwanego  Faresłarium*  Jest  to  dziedzi- 
niec otoczony  budowlami  murowanemi  ze  trzech  stron, 
którego  czwartą  ścianę  stanowi  sama  świątynia.  Mury 


*)  Obecnie  Kowno  zostawszy  główaśm  miastem  gubernii 
swojego  nazwiska,  położone  prócz  tego  przy  wielkiej  drodze  bitej, 
pomnożyło  się  w  ludność  i  nabrało  większego  ruthu  handlowego. 

**)  Alluzja  do  imienia  Paców. 
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fe  przeznai^zone  sapo  większej  e^ęsci  dla  pomieszeatilti 
t]fchf którzjf  tu  przybywają  żądając  go^citnioici  zakonni- 
ków. Od  bramy  w  prawujei^t  lak  zwana  ^a/a  Pa€ófAt^0,i 
budowa  długa  bez  piętra^    ozdobiona  czterema  wielkie*^ 
mi  abrazami  pędzla  włoiikiegr,  Pierwgzy  z  nich  przed* 
stawiający  powitanie  Bogarodzicy  zei.  Elżbietą,  godziei 
jest  uwagi  artystów;  drugi  wyobraża  Chrystusa  z  uczi 
niaini  i  ma  gtowy  bardzo  piękne;    trzeci  Wtiiebowzię- 
eie  P*  MaryJj  czwarty   ś,    Romualda,    a  wszystkie  maji 
zalety  niepospolite.     W   tej  salt   także    mnisi  zachowalilj 
ekran,  na  którym  tak  doskonale  odmalowany  miał  być] 
kooąinek  z  palącym   się  ogniem,  źa  Karol  XH  przyby- 
wszy tu  podczas  swojej  wyprawy  na  Litwę  w  r*  I7( 
kiedy  wszedł  do  sali  zziębły,  chciał  się  przy  nim  ogriaća 
Lecz  poznając  złudzenie  zagniewany  trącił  go  nogą,  o< 
czego  została    plama  z  błota^  której  Kameduli  dla  pa^ 
miątki  zmywać  nie  chcieli*    Kościół  sam  jest  rołuiic 
zawartą  między   dwoma    skrzydłami   pięlrowemi    pię« 
koego    stylu  ^    które    przegradzają   klasztor  Hłasciw] 
czyli  erem  od  Forestarium,  Fronton  kościoła  stanowią 
dwie  wieże,  a  między   niemi   wklęsły  pułowalny  przy« 
sionek,   wszystko  i  ciosu.  Nad  drzwiami  na  marmurom 
wej  tablicy  napis  złocistemi   literami ^  wyrażający  kie* 
dy  ]  przei  kogo  te  gmachy   wzniesione.    Wszedłssy  dc 
kościoła^  nie  możnn  się  dosyć  wydziwic  harmonii  ogólu^ 
piękności  i  wytwornemu  gustowi  szczegółów,  a  razei 
wdziękowi  i  powadze  ozdób.    Nie  jest  to  żad^n  ogro- 
mny gmach,    ale  pod  każdym  względem  liczyó  się 
że   do  najpiękniejszych  świątyń  w  dawnej  Fołsce.  Oi|i 
gzemsów  kopuły  wszystkie  ściany  powleczone  są  c2ar^ 
njm  i  czerwonym  włoskim  marmurem,  posadzka  tym< 
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ie  Mnym  kamieniem  wysłana  w  koalki  białego  i  ciar« 
nago  koloru;  kopula  ssaś  całkiem  okryta  bogatą  rae^lMi 
i.pięknemi  alfreakami  wyobraiającemi  biatoryą  sakoiiu 
Kamedułów.  Wielka  płyta  ciemnego  marmuru  włoie* 
na  w  poaadżkę  xe  złotemi  napisami,  jest  nagrobkiem 
i.  wejściem  do  grobu  fundatora  i  sony  jego,  gdsie  takie 
apocsywa  troje  dsieei  ich  i  kilku  wiernych  słuiąeycb. 
J^seaaKcdłszy  gałeryą  na  kolumnach  wspartą  i  pray  ko- 
acieU  będącą,  wchodzi  się  do  samego  eremu^  kfalry  jast 
podobnym  do  wszystkich  klasstorow  kamedulskich. 
Składa  gor  dwanaście  domków  murowanych  stojących 
w  pewnej  symetryi,  w  sadzie  drzew  owocowych  obwie- 
dzionym wysokim  murem.  W  końcu  jego  dopiero  wzno* 
ai  się  wicia  na  urwistym  brzegu  !Niemna  wymurowana* 
11  której  odkrywa  się  czarujący  widok  na  około.  Wierz* 
cholki  drzew  rosnących  na  spadzistości  góry,  dosięgają 
'  ftindamentów  wieiy,  konary  zaś  ich  pokrywają  prze* 
paaićpod  nogami  będącą;  w  głębi  doliny  piękny  Niemen 
srebrzystą  wstęgę  rozwija  po  niej,  a  na  drugim  brze- 
gu,, łąki,  pola  i  bory  ciemne,  wśród  nich  zaś  domy  wie- 
śniacze, składają  się  razem  na  ten  obraz  pełen  słod- 
kiej melancholii.  Lecz  nie  raz  dumanie  surowego  za- 
konnika w  tej  wiciy«  dokąd  mu  wobio  z  jego  celi  w  pe- 
wne gadziny  przychodzie,  przerywa  pluskanie  wioseł 
spławiających  statl&i  rzeką  płynące^  lub  szelest  kasy 
ścinającej  murawę  na  zielonych  łąkach  nadniemeńskich* 
Wszystkie  te  gmachy  wyniosły  i  piękny  bór  ukrywa 
ze  wszech  stron  ciekawemu  oku  podróSnego,  aanui  tyl- 
ko kopuła  świątyni  z  daleka  świecąc  swoim  miedzianym 
dachem  z  pośród  ciemnych  sosen,  odsłania  mu  niespo* 
dzianie  byt  tajemniczy  tego  pobożnego   ustronia.  Ko- 
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iiitt  Ittt  poświecony  L  Rottiualdowi  I  Ł  Magdalenie 
ik  Fm%%i  <  Plorencyi,  rasem  %  kłasitoreni^  prćes  hoj« 
nffo  upofiJtżetiia  w  ^iemif  miał  kosztować  podłng  je- 
dnych 2,000,000  ztp*  *)^  a  podług  drugich^  klony  si^^ 
g«li  do  kiiąg  rachunkowych  domu  Pacowakifgo, 
8,000^000  iłp.  Niedawno  jeizcze  utrzymywała  się  tra-- 
dycya  n!ii«>jseciwa^  ie  Pac  miał  na  to  wszystko  ośm  be* 
czek  złota  paświęct^  Jakoi  nie  będziemy  się  dziwili 
tak  wielkim  wydatkom^  kiedy  obcrk  wspaniałości  bazy- 
liki tej,  przypontniemy ,  ie  do  [ej  wzniesienia  sami 
prawie  artyści  i  rzemieślnicy  włoscy  n^yci  byli, — Kon* 
stytucya  sejmowa  r.  1662  zatwierdziła  tę  funttaryą, 
druga  zaś  sejmu  walnego  warj^zawskiego  r.  1667  po- 
nawiając tę  approbalę,  przydała  zatwierdzenie  na 
wioski  temu  klasztorowi  od  króla  przydane^  i  na  maję- 
tność  Duszmiany  przez  kanclerza  Paca  dla  Hamedułów 
nabytą*').— Utrzymuje  stę  między  ludem  około  Pozaj* 
ścia  osobtiwsze  podanie^  jakoby  djabli  widząc  lak' 
wspaniały  kościół  wznoszący  j^ię  tu  na  ich  zgubę,  po- 
stanowili zniszczyć  go  koniecznie.  Dla  naradzenia  aię 
zaś  jak  tego  dokazać,  złoiyli  sejm  zebrawszy  się  we 
środku  piasta  od  koła  porzuconego  na  drodze  w  po*' 
blizu  fabryki.  Lecz  Pac  sam  wówczas  będący  przy  niej, 
dostrzegł  za  łaską  ducha  św.  szatandw  umawiających 
się,  i  klocem   z  jarzębiny  (której  uderzenie  najgorzej 


^)  Coytr:  Hiśloire  de  lean  Sobieiki.  L  31K  pisie:  ł»Cetle  pa< 
tenii  STet  Ste  Madćlaine  de  Pazzi ,  irait  tonii  aa  grand  Chancel- 
Her  prói  de  deui  millioni  pour  b4tJt  un  monasterc  des  Camaldu* 
Ici  ioui  linfocation  de  Ba  pareate*,  profusioa  aingulićre  poui  uni 
tiofnme  d'£tat>» 

)  Vtl,  Leg.  IV.  fol  89i  i  1005. 
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im  szkodzi)  wy  ciosany  m,  kazat  zaklinować  piasto  i  po- 
tem w  ogień  wrzucić  *). 

Bnmasyssld ,  na  wyniosłym  brzegu  Niemna  pod 
gćrami  otaczającemi  loie  jf  go,  matę  miasteczko  dre* 
wniane,  pięknie  potoione  o  3  mile  od  Kowna.  Za  wo* 
jen  krzyżackich  z  Litwą  nie  raz  było  polem  uporczy- 
wych zapasów,  lełało  bowiem  na  szlako,  ktćrym  owi 
mnisi  zbrojni  dążyli  na  pustoszenie  księstwa  Troc- 
kiego. Tu  się  oni  przeprawiali  przez  Niemen  w  r.  1381 
pod  marszałkiem  zakonu  Kuno  v,  Hattenstein  i  W. 
komturem  Rudigerem  v.  Elner;  tu  znowu,  kiedy  W, 
mistrz  Konrad  Zolner  nic  nicdokazawszy  pod  Wilnem 
r.  1385,  zmuszony  był  w  odwrocie  szukać  przeprawy 
przez  Niemen,  wysłane  od  niego  chorągwie  pomorskie 
zdobyty  obronne  stanowisko  Litwinów,  co  ułatwiło 
przebycie  rzeki  dla  całego  wojska  niemieckiego.  Nie 
można  wiedzieć  jak  dawno  krzyż  chrystusowej  wiary 
zatknięty  został  na  cienistych  wzgórzach  Romszysaek, 
to  jednak  pewna ,  że  Zygmunt  Ul  r.  1599  pomnażał 
fundusze  tutejszego  probostwa ,  jako  już  dawno  za* 
łożonego.  Samo  miasteczko  jakkolwiek  nader  szczu- 
płe i  żydami  osiadłe,  ważnym  jednakże  jest  punktem 
dla  handlu  zbożowego.  Lecz  gdy  Niemen  od  tego  miej- 
sca w  górę  aż  do  Grodna  napełniony  głazami  granito- 
wemi,  stanowił  Wielką  przeszkodę  do  bezpiecznej  że- 
glugi statkom  spławiającym  zboże  do  Prus:  Stanisław 
August  odnawiając  dawne  usiłowania  Zygmunta  Au- 


*)  O  tej  powiastce  gminnej  ob.  Litwa  pod  względem  itarozy- 
tnyeh  zabytków  i  t  d.  prtes  Ludwika  i  Pokiewia.  Wilno  1846  r. 
str.  131,  gdzie  jednak  autor  niedokładnie  Połajśeis  opisał. 
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gasła  (ob.  w;i  §tr.  1 10),  rotkaiat  Kommissyi  Skarbo- 
wej Litewskiej  zachęcony  od  stawnego  ministra,  Ty- 
Benbaasa  podskarbiego,  około  r.  1775  iJkkomHĆ  topeł- 
nego  oesysscsenia  tej  rzeki.  Roboty  poroesono  biegłe- 
mu matematykowi  Jezuicie,  Franciszkowi  Narwojszowi, 
późaiejszemn  professorowi  Akademii  wileiiakiej,  kt^ry 
W  ciągu  trsecb  lat  istotnie  wide  takićb  zapor  czyli  raf 
na  Piiemnie  uprzątnął.  Kroi  postanowił  na  pamiątkę 
tego  dzieła  wznłeśc  na  brzegu  Niemna  wła^oie  blisko 
Romszyszek,  pomnik  w  kształcie  piramidy,  z  głazów 
wydobytych  z  rzeki »  na  którym  stosowny  miał  byc 
napis  łaciński  *).  Uskutecznienie  jednak  tego  postano- 
wienia, nigdy  iic  nie  ziściło.  Go  większa!  znaczna  część 
wielkiej  rafy  pod  samemi  Ruszyszkami  pozostała,  i»o 
jej  nawet  sprowadzeni  z  Anglii  nurkowie  skruszyć 
zapełnię  nie  zdołali.  I  sławny  nasz  poeta  wspomniał 
o  tej  skale  w  jednym  ze  swoich  prześlicznych  wierszy: 

„Tak  ojciec  Niemen,  mnogich  pisstun  łodzi. 

Gdy  Ruffiszyskiego  napotka  olbrzyma, 

W  koło  go  mokrćm  ramieniem  obchodzi, 

Uaem  podkopuje,  pierś  górą  wydyma; 


^)  Kroiieki  (Zbiór  potrzebniejszych  Wiadonoioi.  Warszawa 
1781,  str.  23S)  przytacu  go. 
»llla  ago  tot  laeclis  latitans  lub  flumine  rupei, 
Eiplosa  arti6cii  csroo  labore  diem. 
Qaaeque  modo  ingenti  lacerabam  strage  carinat, 
Illudor,  f  ieeo  nil  nocitura  solo. 
Perge  triumphali  tranquillu9  narita  remo, 
Difitiai  genti  farąoe,  referqae  toae; 
tisque  memorsamper:  durom  nibil  eize,  qnod  ani|iiam 
Non  fiaras  patriae  Tinscre  poasil  amor. 
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Tea  nataret jwtej  broniąc  się  powodzi. 

Na  twardych  barkach  gwałt  jej  dotąd  trzyma: 
Ani  się  zrusiy  skała  w  piasek  wryta, 
Ani  jej  rzeka  ustąpi  koryta.^ 

Łud  zai  litewski  wynalazł  ze  awojej  strony  takie, 
powieść  Da  tę  zaporę  Niemeńską.  Podług  niego  szatan 
chcąc  się  pomścić  na  jednym  królu  polskim,  ie  sprzy- 
jał Jezuitom  najstraszniejszym  piekła  nieprzyjaciołom, 
urwał  gdzieś  za  morzem  kawał  skały  i  leciał  z  nim, 
ieby  jakiś  wielki  klasztor  tego  zakonu  rozwalić.  Lecz 
właśnie  kiedy  przelatywał  nad  Rumszy sakami,  o  półno- 
cy kur  zapiał,  głaz  wypadł  z  rąk  djabła  i  zawalił  rze- 
kę.—  Rumszyszki  starostwo  będące  zarazem  ekonomią 
kowieńską,  płaciło  wr.  1777  kwarty  rocznej  złp.  3531. 

KroniOf  mała  mieścina  albo  raczej  wieś  kościelna, 
nad  rzeczką  Krońką  do  Niemna  uchodzącą,  o  2  mile 
od  Rnmszyszeky  o  5  od  Kowna,  przy  trakcie  z  tego 
miasta  do  Grodna.  Musi  to  być  nadzwyczajnie  staro- 
dawna osada  w  Litwie,  wyraźnie  bowiem  nazwa  jej 
jest  tai  sama,  jaką  miał  Niemen  u  Rzymian:  Chronui 
(Kron).  Kościół  wyznania  rzymskiego  powstał  tu  do- 
pićro  około  połowy  15  wieku,  ponieważ  miejsce  to  po 
zaprowadzeniu  chrzesciaństwa  w  Litwie  należało  zra- 
zu do  parafii  dorsuniskiej.  Kazimierz  IV  w  dniu  drugim 
zapust  r.  1472  w  Trokach,  uczynił  fundusz  kościołowi 
krońskiemu  z  dziesięciny  od  mieszczan  i  z  folwarku. 
Kronie  były  dawnem  dziedzictwem  imienia  Ogińskich, 
z  których  Rohdan  możny  i  znaczący  w  swojej  prowincyi, 
należąc  jeszcze  do  wyznania  wschodniego,  fundował 
tu  cerkiew  murowaną,  gdzie  też  z  swoją  żoną  pogrze- 
Tom  III  54 
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bioiiT  101  tał.  Widać  Ukłe  w  pobliiit  miasUcafca  groif 
pałaca  czjfi  ziinkti  Ogińskich. 

Dorsniliszki,  mata  mieicioa  oad  samym  Niemnem^] 
ktarą  kronikarze  kr2yiaec|  zowią  Dirsunen^     Bjt  taj 
wielki  sainek  drewniaDy   warowoy,    praei  Litwę  bat«| 
wochwalcią    dla   wstrzymywania    napadów    pruikichj 
zbudowany.  Za  Kepliita,  kiedy  fu  dnia  3  lutego  r.  1381 
wielka   wyprawa  krzyżacka   pod   marszałkiem  zakoniil 
Rudigerem  Eltier  i  W,    komturem    Kuao   Hattensteiin 
atanęła:   zaaleźU  Niemcy  zamek    i   padzamtze  spalone] 
przez  samychie  mieszkańców,  którzy  do  lasów  poucic' 
kaU.  Król  Władysław  Jagiełło  jadąc   z  Patski  na  omin] 
wiony  zjazd  z  Krzyiakami  pod  Wieloną^  przybył  r  GrOi 
dna  do  Dursuniszek  w  jesieni  r.  141S  i  królową  i  sena- 
torami koronnemi,  gdzie  go  prayjął  W.  ksiąze  Witowd,! 
i  skąd  wkrótce   po  odbytych  naradach  udał  się  do  Ko* 
wna. — Kolciół  paratijalny  tutejszy  założony  był  w  \^ 
wieku,  siady  funduszu  są  tikoła  r.  159S,  dzisiejszy  zal 
drewniany  pod  tytułem  \^  uiebowziceia  P.  Maryi  zb« 
dowany  jest  nakładem  Antiintny  a  Białłozorów  Ogiń^ 
skiej  starościny  dorsuniskiej.  Starostwo  dorsuoiskia  płatj 
Clio  kwarty  złp.  1719,   w  wieku  zaś  16  dane  było  pra^l 
wem   dożywotniem    od   Zygmunta    Augusta  łonie  jegąi 
Barbarze. 

Jezao  nad  niewielkieoi  jeziorem  lego  i  nazwiaka| 
wieś  kuscielna  z  bardzo  wielkim  pałacem  maro wuifi 
dziedzictwie  i  rezydencyn  Paców^  Kościół  parafijaln] 
pod  tyt.  SS*  Michała  i  Jana  Chrzciciela  wymurowan] 
r.  1643  p.  Krzysztofa  Paca  kanclerza  W.  liU  i  brati 
jego  Stefana,  konsekrował  r.  1670  Kazimierz  Pac  bi- 
skup  imudzki.  Są  w  nim  groby  tej  rodziny* 
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Pmiie  od  Krzyiaktfw  Ai/Sfen  swane,  albo  PiUemen^ 
miasteczko  nad  brzegiem  Niemna  niiej  Olit j  o  mil  7  y^ 
od  Trok,  o  milę  od  Stokliszek,  se  starostwem  płarą« 
cem  kwarty  złp.  9,951.  Bjt  tu  przed  wprowadzeniem 
wiary  ehrze jciańskiej  wielki  drewniany  zamek,  mocno 
obwarowany,  pamiętny  bohaterską  obroną  za  Olgerda 
Litwinów  przeciw  Krzyłakom,  której  Długosz,  Stryj- 
kowski  i  Kojatowicz  pamięó  nam  zachowali.  Margtr 
niejaki  dowódca  załogi,  królikiem  litewskim  od  dzie« 
jopisów  pruskich  zwany  *),  widząc,  ie  zamek  obielony 
od  wielkich  wojsk  niemieckich  pod  kierunkiem  same- 
go W.  mistrza  Teodor yka  z  Altenburgu,  Ludwika  mar- 
grabi brandeburskiego ,  Filipa  hrabi  Namur  i  hrabi 
Hennenberg,  nie  mógł  się  utrzymaó:  postanowił  oddaó 
im  gruzy  i  popioły.  Bjło  to  roku  1336;  prócz  łołnier- 
stwa  zbrojnego,  na  odgłos  groźnej  wyprawy  Niemców, 
4,000  okolicznych  mieszkaóców  z  łonami,  dzieómi  i 
majątkiem,  schroniło  się  tu  od  ich  srogiej  napaści. 
Po  kilkodniowym  szturmie,  Krzyżacy  opatrzeni  w  roz* 
liczne  machiny  wojenne  i  bombardy^  zburzyli  większą 
częśó  wałów,  reszta  zachwiana  z  gruntu  co  chwila  ru- 
nąć miała.  Litwini  dzielnie  się  bronili,  rozpacz  doda- 
wała im  męztwa,  we  dnie  walczyli  z  bohaterską  od- 
wagą, w  nocy  naprawiali  wyłomy.  Prędko  jednak 
rowy  otaczające  twierdzę,  chociaż  50  stóp  szerokie,  a 
na  2G  głębokie,  zapełnione  zostały  trupami  oblężonych 
i  oblegających:  co  większa  zaś!  wkrótce  zabrakło  zdol- 
nychdo  walki,  bo  wszyscy  prawie  obrońcy  zamku  ra- 
nami okryci  upadali  na  siłach.    Ale  duch  męztwa  i  mi- 


*)  Yoigl  T.  IV.  p.  536. 
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tości  wfasnej  ziemi  oż]fwiat  te  rycarikie  dusie^  w  chwili 
tej  nawet  ktedj  nadziei  odsieczy  nie  putostatci,  i  kiedf 
wieszczka  czjil  kapłanka  ich  pogańska  ukryta  w  głębi, 
warowni,  której  się  cudzieii  radzono,  eoraz  większą  ta^ 
jetnntcą  okrywała  swoje  przepowiednie.   W  lem  jedne- 
go duia^  gdy  się  wojaka  oblegające  bardziej  zbliżyły, 
do  wałów,  Krzyżak  Werner  Randorf   dowodzący  łu- 
cznikami, rozdawszy  trzydziestu  z  nich  sześćset  strzał 
ognistych^  gęstemi  wystrzały  zapalił  w  różnych  miej-^i 
scach  rozwalone  ściany  zamku  Puńskiego.  Marger  wi«i  I 
dząc,    £e   jui    ostattłja   chwila    nadeszła,  wierny   rasi 
wziętemu  postanowieniu^  każe  rozniecić  ogromny  stoS|i 
drzewa  pośród  zamkui  i  rzuciwszy  nań  zgromadzone|| 
sprzęty  i  dostatki   s^asila  niemi  podnoszące  się  płomie*! 
nie.  Poczem  poświęcając  na  oliarę  bogom,  dziecię  star* 
ców,  niewiasty  i  rannych,  sam  ze  stu  rycerzami  w  pieai 
ich  wycina  i  zwłoki  krwią  niewinną    oblane  rzuca   ni 
ogień.  Stara  owa  wróżka  pogańska^  skościałą  gwąrcki 
ująwszy  topór^  sama  jedna  stu  ofiarom  głowę  ucięła  ^).( 
Tymczasem  gwałtowny  pożar ^  cały  gród  obejmuje  kłę«| 
bami   ognia    i  dymu.  Krzyżacy  z  trudności  przyslępt 
wstrzymują  się  na  chwilę  od  walki;  wtenczas  pozostaljJ 
rycerze  litewscy  korzystając  a  odmętu  zaczynają  sami 
siebie  zabijać, — i  trupami  własnemi  palącego  się  stosi 
dopełniać.  Wpadają   wreszcie    Niemcy  rozjuszeni   bif 
twąi  a  chciwi   bogatych  łupów^,   na  wyłom.    Lecz  jui 
sam  tylko  Marger  ogromną  swą  postacią  zagradza  ii 
przejście;  walczy  z  wściekłością  i  mnóstwo  nieprzyja* 
ciot    położywszy  trupem,    nasycony  ostatnią    zemsta 


♦)  Wigandp.  51- 
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znika  wćrtfd  płomieni  z  przed  oczu  zwycięzców,  W  pod« 
ziemiu  zamkowem  była  jego  żona  ukryta  z  dziećmi, 
czekająca  z  odwagą  podobnegoź  losu,  jako  ostatnia 
ofiara  dla  kraju  i  bogów  swych.  Marger  zbroczonym 
krwią  nieprzyjaciół  mieczem,  ścina  ionę  i  dzieci,  i  sam 
nakoniee  przebiwszy  się  nim  dokonywa  z  podziwieniem 
nieprzyjaciół,  a  uwielbieniem  potomności,  wiekopomnej 
obrony  zamku  Puńskiego  *).  Krzyżacy  nie  znalazłszy 
ludzi,  konie  tylko  i  bydło  zabrali,  a  zawiedzeni  w  na- 
dziei łupów,  ostatki  ścian  rozwalonych  zamku  z  ziemią 
zrównali. —  Punie  podług  śladów  w  metrykach  litew- 
skich pozostałych,  Zygmunt  I  dał  r.  1527  doiywocieoi 
Pawłowi  książęciu  Uolszaiiskiemu  biskupowi  łuckiemu, 
a  później  r.  1536  za  przyczyną  syna  swego  Zygmunta 
Augusta  i  królowej  Bony,  tymie  samym  prawem  oddal 
Janowi  Zabrzezińskiemu  wojewodzie  trockiemu  i  mar* 
szałkowi  W.  Ks.  Lit. —  Tatarzy  zaś  Wnukowie  osiedlo* 
nych  przez  Witowda  po  Litwie,  utrzymywali  za  czasów 


*)  Ob.  wjiejstr.  47.— Zdaje  się,  ie  nie  nofna  mieć  juł  wąt- 
pliwości, eo  do  przypisania  tego  wypadku  Puniam.  nie  zaś  innemu 
miejscu,  zwłaszcza  ie  Stryjkowski  i  Kojałowioi,  bliisi  epoki  w  ja. 
kiej  śię  to  działo,  wyraźnie  Pullen  krzyżackie  poczytują  za  Puoie. 
NarbuU  (T.  IV.  str.  600)  zdaje  się,  ie  chce  zamek  Pollen  mieścić 
w  kraju  zapuszczańskim,  a  powiat  nazywany  od  pruskich  kroni* 
karzy  Troppen,  nie  ośmiela  się  poczytać  za  trocki.  Wszakie  w  wie- 
lu innych  miejscach  u  tychże  kronikarzy,  Troppen  oezewiście  toi 
samo  znaczy  co  Traken,  to  jest  Księztwo  Trockie.  —  Tenże  sam 
dziejepis  w  T.  VJI  na  str.  8«,  w  dodatku  o  dawnej  Geografli  Li- 
tewskiej wyraźnie  się  już  sprzeciwia  Kojałowiczowi,  ieby  Pullen 
bjło  toż  samo  co  Punie,  i  przyznaje  to  wsi  Pilunam  blisko  Pilwi. 
szek  nad  Szeszupą.  Ale  dowodów  na  to  żadnych  nie  przytacza. 
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Stryjkowaki^go,  t.  j.  w  XV  wieka,  ie  lamek  Pański, 
odbudowany  jak  widać  po  napajci  kriyiackiej,  dany 
byt  Hanowi  ich  na  mieaikanie.  —  Ro jcidl  parafijalny 
totejaiy  jett  fnndacyi  kr<(la  Alexandra  w  r.  1503. 
'  StO^SBld,  mata  mieścina  se  ataroatwem  ptacącem 
kwarty  słp.  1,361,  o  2  mile  od  Jezna,  a  o  ^^/^  na  ia» 
chód  od  Trok.  Tędy  wielka  wyprawa  knyłacka  pod 
dowództwem  marasatka  sakonn  Wernera  Tettingen, 
prowadząc  Swidrygajlłę  do  rządów  Litwy  ciągnęta 
r.  1403,  niszcząc  wszystko  po  drodze  mieczem  i  ogniem. 
Kygmnnt  III  opatrzył  fandaszem  ziemnym  r.  1593  tn- 
tejszy  kościiSł  parafijalny,  a  Jan  Alfons  Lacki  starosta 
imudski  pomnoiyt  go  r.  1641.  Stokliszki  jeszcze  na  po- 
czątku 18  wieka  zaczęty  być  znane  powszechnie  ze  swo« 
ich  źródet  stonych.  Za  Augasta  II  Ludwik  Pociej  het- 
man W.  litewski,  będąc  starostą  stokllakim,  dostrzegt 
ie  aboisi  wieśniacy  miejscowi  w  braku  soli  do  gotowa- 
nia jedzenia,  nły wali' wody  z  pewnego  źrćdta  blisko 
miasteczka  Stokliszek  znajdującego  się.  Doświadczy- 
wszy jćj  sam  hetman,  i  zapewne  technika  jakiego  spro- 
wadziwszy do  rozpoznania  wtasnojci,  postanowił  sato- 
iyć  warzenie  soli  w  tern  miejscu.  Ślady  jego  usiłowań 
i  tego  zakładu  zostały  dotąd,  ale  ie  korzyść  nie  wyro* 
wnywała  nakładom,  po  pierwszych  próbach  zaniecha- 
no przedsięwzięcia.  Nie  prędko,  bo  w  kilkadziesiąt  lat 
pćźoiej,  między  1780  a  1790  rokiem  Joachim  Ghrepto- 
wicz  podkanclerzy  lit,  minister  wielką  naukę  posiada- 
jący i  zdolniejszy  do  zarządu  wewnątrz  kraju,  jak  do 
kierowania  stosunków  jego  zewnętrznych,  wielbiony 
jni  w  Litwie  aa  wzniesienie  fabryk  ielaznych  w  Wi- 
śniewie, zwiedził  osobiście  Stokliszki,  zwabiony  tam 


łradycyą  o  probacłi  warzenia  soli  prze^  Pocieja  robio* 
nych.  Skutkiem  jego  bjlnoaet,  ksiądz  Józef  Mickiewicz 
i  Sartoris,    pierwszy  H2yka,    drugi   ctiemii  profesioro- 
wia  w  akademii  wileitakiej^  ztibowiązaoi  zodtali  do  roz- 
poznania naukowego  włatiności   wody  słonej  w  Stoklip 
sakach.    Hartoris  jednak  w  sprawozdaniu   gwojeni  do 
podkanclerzego,  donosząc  ze  z  rozbioru  jej  chemiczne' 
go  okaiat  się  stosunek  czystej  soli  kuchennej  jak  y^ou 
tylko,  wnoaił,  iz  wywarzanie  jej  zwyczajnemi  środk^tni 
nie  moie  być  korzy stnem^  bo  nie  odpowie  nakładom.  Do- 
dał jednak,  ie  sól  ta  innym  sposobem,  to  jest  przez  za* 
mrazanie,  usposobiunąby  do  warzenia  być  mogła^  coby 
znacznie  koszta  oczyszczenia  jej   umnieJKstyło.  Domysł 
ten  zachęcił  później  młodego  wówczas  akademika  wiłeń* 
skiego,  adzii»iaj  czcigodnego  weterana  badaczów  przyro» 
dzenta  w  naszym  kraju  ks.,  lionifacego  Stanisława  Jun- 
dzilła,  do  sprawdzenia  wniosku  nauczyciela  jego  Sarto^ 
risa,  Objeebawazy  zatem   Jundziłł   w  r.  1791  niektóre 
miejsca  w  wojewódz*  trockiem,  znane  ze  źródeł  swoich 
siarczanycb  i  słonych,  a  mianowioie  Preny,  Niemonoj* 
cae,    Birsztany,    l^iabunów    i  Stokliszki:   zatrzymał  si{ 
najdłuiej  w  tych  ostatuith  dobrach,  gdzie  go  przywa- 
biały i  największa  obfitość  solf,  i  poprzedzające  z  temi 
wodami  doświadczenia  i  nakoniec  gościnne   ułatwienia 
do  poszukiwań)  starosty  ówczesnego   stokliskiego   Mi^ 
nejki^  posła  kowieńskiego.  ^^Polozenie  tych  źródeł,  po* 
wiada  Jundził*),  jest  ze  strony  południowej  Stokliszek, 


*)  Wckkawśm  i  rEadkióni  d&ii  pisemku  iwajźm,  wfdanśm 
podŁ;tuteB&:  O  zrzódlach  słonych  y  sali  stóhliskiey  prsez  X  B*S* 
Jundi^iUa  S.  P.,w  Wilnie  1793,  Swiitek  1 10  kart  nieheibowycb 
in  8^  min&ri  złożony. 
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pairód  nftjpifkniejszf eh  łąk,  przy  rosbosznej  i  ob«zer 
ntj  dąbrowie.  Zietnia  ze  strony  potufJuiowej  i  zacłi 
dniej  je  otaesiająea  nie  jest  ani  zbyt  niska,  atii  zby 
podnieHiona:  owe^em  ae  wszystktemi  przylrgłemi  tąka^ 
mi  jednostajnie  ktj  małej  bliskiej  rzeczce,  Habełk 
swanej  pochyła,  nad  naftiemi  zai  źrzodłami  wał  nieja^ 
kil  jakby  groblą  formuje.  W  tym  obrębie  więcej  moj 
gu  obszernosci  mający  fu  jcflt  dolina,  Zupfiif  zwan 
mokra  poniekąd,  ale  dośś  tęga  i  do  chodzenia  wyg; 
dnap  dariiioa  jej  pod  nogami  mało  się  ugina.  Roślin 
wszystkie,  mianowicie  po  środku,  nędzne  są,  inche  i 
niskie^  trzcirta  błtjtna  tylko  zrzadka  porasta.  Na  pa 
górkn,  etyli  raczej  nad  brzegiem  doliuy  je&t  kilka  ntd 
dni  głębokich,  czystą  w  sobie  wodę  mająrych,  nie  uło 
ną,  z  bardzo  letkim  zapachem  siarki.  Niżej  na  aamej 
dolinie  ze  strony  zachudniej,  od  brzegu  wyższego, 
dwie  są  podobiież  studnie,  a  tych  woda  mętna,  iólliiS 
wa,  nieznośny  i  daleko  rozchudzący  się  odór  jaj  zgni 
łych  wydaje.  Na  samym  zaś  śrzodku  jest  inna  studnia 
głęboka,  ocembrowana,  otwarta,  i  znaki  drugiej  dar*, 
niną  zarosłej*  Tych  woda  znajoma  je§t  w  okolicy  d 
słoności  swojej.^* — W  studniach  tych  i  rowach  znalazł 
Jiindziłt  ślady  usiłowań  Pocieja,  sam  zaś  Łe'm  guri 
w^iej  zajął  się  doświadczeniami*  Szereg  ich  zaraz  pie 
wszych  mrozów  w  grudniu  r.  1791  dokonanych^  prz 
konał  go,  £e  woda  słona  sŁokliska  przez  zamrażanie 
znacznego  nabywa  stopuia  koncentracyi  bez  wielkiej 
utraty  aoli^  i  że  tym  sposobem  do  warzenia  ją  przysb 
flabiaif  można  skutecznie,  Jnndziłł  w  zdaniu  sprawy  xe 
swoich  doświadczeń,  dowodzie  ic  iól  w  Stoklisskach 
priez  zamroienie  oddzielona  i  potem    warzeń iem^a. 


i 


I 
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iiijcia  prsytposobiona,  wyciągałaby  tak  omiarkowanych 
kestłiSw,  co  do  drew  i  rocznej  pracy,  ie  z  korzyścią  dla 
kraju  wyrabianą  bycby  mogła.— Okoliczoosci  później- 
sza krajowe,  nie  dały  eposobnosci  do  dalszych  prób  i 
poszukiwań. — Starostwostokliskie  składało  czfść  opra- 
wy kr^lawtj  Barbary,  iony  Zygmunta  Augusta. 

Jlanóir  na  prawym  brzegu  Wilii  miedzy  Wlłko- 
miarsam  a  Kownem  o  4  mtlc  od  tego  miasta,  gdzie 
koacitfł  filialny  dość  piękny  wymurował  r.  1791  J^zef 
Kossakowski  biskup  inflantski,  i  klasztor  dla  Tryiiita- 
rzy  przy  nim  zbudował. 

Skorale  o  pół  mili  od  Janowa,  ale  na  lewym  brze- 
gu Wilii,  wieś  kościelna  dziedziczna  niegdyś  imienia 
Skomlskich.  Fundusz  pierwszy  na  tutejsze  probostwo 
ucayumy  był  w  r.  1522  czerwca  22,  przez  Wacława 
i  Grzegorza  Andrzejewiczów,  i  Macieja  Pietraszkiewi- 
cza, oraz  Stanisława  Bohdanowicza,  za  potwierdzeniem 
króla  Zygmunta  I  i  biskupa  wileiis.  Skorulc  odznacza- 
ją się  starodawnym  kościołem  gotyckim  wymurowanymi 
r.  1622  przez  Andrzeja  Skorulskiego  marszałka  ko* 
wieńakicgo,  pod  tytułem  ś.  Anny.  Jest  on  bez  wieży  i 
prsysionka,  48  łokci  długi,  24  łokci  szeroki.  Gdziein- 
dziej mniej  by  ściągał  uwagi,  lecz  w  Litwie,  w  której 
po  watach  przed  dwóchset  laty  same  prawie  drewniane 
kościoły  stawiano,  zasługuje  na  wspomnienie.  Kościół 
ten  miał  byc  przez  czas  niejakiś  zborem  aryańskim. 

jkejmy,  (Ząfmen  lub  Żytnem  u  Krzyiaków)  między 
Skorulami  a  Kiejdanami,  miasteczko  niedaleko  rzeki 
^jmili  wpadającej  do  Niewiaiy.  O  2  mile  stąd  nad  tął 
rzeką  Zejmilą,  jak  powiada  Stryjkowski*),  w  lecie  ro- 

*)  Kronika  kn.  XT.  Bozdz,  I. 
Tom  III  55 
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fcu  1317,  zasyła  walna  bitwa  miętliy  Krżyiakami  pro- 
i^skiemi,  oraz  iaflanUkiemi   pod  dowództwem  Henryka 
I^^T,  Piotzke  W.  marszałka  zakonu,  a  Litwą  przywodzo- 
oą  cid  Gedemifia,  Mocarz  ten  jeden  zit^jsławniejszieh 
k^bobaterów  Litwy  pogańskiej,  chcąc  wsitrzysiać  nagły  i 
iiiny   napad   zbrojnych   owych    mnichów  niemieckich, 
którzy  od  Inflant  Żmudź  opanowali,  m  od  Prus  Jurbtjrk 
i  Kuwno  juz  duby  wazy    posuwali   się   po  raz  pierwszy 
w  głąb  wyzszf j    Litwy:  zebrał  znaczne    wojska    z  Li- 
tw ino  w«   Rusi  sobie  podwładnej   i  Tatarów   sprzymie-^ 
rzonych  złożone.  Leial  z  te'm  wojakiem  Gcdemtn  obo* 
zetn  przy  rzece  Zejmili^  gdy  marszałek  zakonu  zbliżył 
się  podeń  %  wielką    siłą  Niemców,  mająe  razem  4,000 
Zmudzinów    niedawno    podbitych,   których    z  bojazai 
żeby  go  nie  zdradzili  pobtawit    w  samym  środku  buf* 
ców  swoich,  otoczywszy  rycerstwem  krzyżackiemu   Ge^ 
demin  uszykowawszy  na  czele  Tatarów,  sam  stanął  z  Li- 
twinami   po  środku,    a  po   skrzydłach  roty  Rusinów 
rozłożył.    Za  pie> wszem    natarciem    Niemców,    którzy 
2  rusznic  niedawno  wynalezionych    powystrzelali,    nim 
się  du  kopii  wzięli:    Tatarowie   zmyślając   ucieczkę  i 
pierzchając  na  wszystkie  strony^   gdy  Pliemcom  gonią- 
eym  szyki  pomieszali,   zwrócili  sif  potem  i  półksięży- 
cem ich  otoczywszy  zaczęli  razić  sfrzałamf^    Wtenczai 
Gedemin    z    głównym   ufem    uderzył    na  Krzyżaków. 
Wałka  zacięta  i  krwawa  długo  trwała  z   niepewnym 
lusem  na  obie   strony^    gdy  nagle  Zmudzini  nie  mogąc 
przewieść  tego  na  sobie  żeby  na  spółbraci  oręż  obra- 
cali, ruszyli  się  pędem  z  pośród  zastępów   krzyżackich 
i  otworzywszy  drogę  żelazem,  stanęli  pod  znakami  Ge- 
demina.    To  wkrótce    bitwę   roiatrzygnętoi    złamano 
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rajtarów  niemieckich,  co  główną  sifę  nieprzyjaciół  sta- 
Bowilit  a  cale  wojsko  krzyżackie  tył  podało.  Gnali  je 
latwini  ał  do  samej  rzeki  Okmiany  na  Żmudzi  pod 
granicę  praską,  drogi  i  pola  uściełając  trapami.  Ghro- 
aiącycliaię  do  lasów  chłopi  z  psami  wyszukiwali  i  za- 
bijali, aibolitei  na  drzewach  wieszali  *).  —  W  r.  1 363 
Miatrs  W.  Winryk  Kniprode  sptfinie  z  ksiąif tami  ba- 
warskiemi  Rapertem  i  Wolfgangiem  wszedłszy  do  Li- 
twy, spalił  Żejmy  i  okolice  splądrował;  w  r.  1366  po« 
wt^rsył  ten  napad.  —  Zawiszowie  dziedzice  Żejm  na 
pocsiątku  16  wieku  fundowali  w  nich  przed  r.  1524 
kościół  parafijalny  drewniany^  przydali  zas  allaryą 
ś.  Tntjcy  i  s.  Anny  r.  1525  Jerzy  i  Elibieta  z  Dargie- 
wies^w  Zawiszowie. —  Ku  końcowi  16  wieku  kalfvini 
za  pomocą  następnych  dziedziców  zawładali  kościołem 
katoliekim  i  na  zbór  swój  zamienili  go,  który  dotrwał 
do  początku  18  stulecia.  Minister  tego  wyznania  Ja- 
kób  Gieszewski  sprowadził  z  Wilna  do  Żejm  drukarza 
•Jakóba  JMarkowicza  i  wydał  tu  powtórną  edycyą  dzieła 
Pawła  Gilowskiego  pod  tytułem:  Wykład  Katechizmu 
Meiola  chrzesciańskiego.  Dotąd  nie  odkryto  innych 
droków  tutejszych. 
UTędziag^oła,  mała  mieścina  mifdzy  Wilią  a  Nie- 


*)  Polem  tej  wielkiej  bitwy  wymieniłem  wyiej  (itr.  38)  jal^oby 
bjły  Żejmele  na  Żmudzi;  leci  bliżej  poznawfzy  rzecz  i  położenie 
miejsca  przyznaję,  żem  f  ic  zrazu  pomylił.  Wszakże  w  okolicy 
miasteczka  Źeim,  jest  kilka  wsi  tegaż  nazwiska,  pod  któremi  na. 
wet  są  |iezne  mogiły,  i  zapewne  nie  pod  samom  miasteczkiem, 
ale  pod  jedną  z  tych  wiosek  bitwa  zaszła.  —  Na  Żmudzi  jednak  są 
Żemciany  niedaleko  Płotel,  i  Żejnele  blisko  Janiszek  w  SzaweU 
skim;  ale  Stryjkowski  wyraźnie  o  Żejmacb  pisze. 


wiaią»  na  południe  Kiejdan  i  j^^abuniiwa,  tempiiniętna^ 
ia  vice* komin r   Ragnety  Markward  Sulzbacb  W| pra- 
wiony r.  1384   na  Litwę    celem   wspierania    Witowda 
prieciw  Skirgajlle^    gdy  znalazł  to  inac^ną  licabę  luda 
Ijtewtikiego  zgromadzonega  do  świątyni  pogańikiej  dla 
jakiejś  uroczystości:  zmuszony  byl  zwieść  znintsaci^tą 
bitwę*   Litwini  nie  trwfiząc  %i^  bynajmniej  zjawieitieoi 
nicBpodzianycb  nieprzyjaciół  sfancli  w  styku  bojowym 
naokoło  boikow  i^woich^    i  postanuwili  bronić  się   do 
upadłego*  Po  długiej  jednak  i  krwawej  walce  przemo- 
gli Nientcyf   120  Litwinów  legło  na  pobojowisku  przf 
świętem  miejscU|  inni  poszli  w  niewolą, ,  z  których  300 
komturow!  się  dostało,    a  20U    |Vitowdowi.    Krzyiaey 
%  wielkim  łupem  za  INiemen  wrócili.   W  ich  kronikach 
Wędziagoła  nazywaną  jest:    WandeJugeL  -  Kościół  tfl- 
tejszy  parafijahiy   fundowany    byl    prsez   Karola  Ro- 
stów skiego  marszałka  kowieńskiego  w  r.  Iti5&* 

Łabimo^r  dawna  tisada  litewska  nad  Niewialą 
w  żyznych  równinach^  dziedzictwo  Zabiełłów,  m  któ- 
rych  Ignaey  marszałek  kowieński  roku  l/Sćt  opatrsyl 
funduizem  tutejszy  kościół  paratijaloy. —  W  roku  1363 
Mistrz  W.  Winryk  Kniprode  wszedł  z  mocne m  wej-^ 
skiem  do^jabunowa  i  przenocowawszy  spalił  *].  B.  1366 
znowu  nagle  napadł  i  srogie  spustoszenia  rozniósł; 
inny  zaś  W.  Mistrz  Konrad  i^olner  Hott«n!«tein  w  ro- 
ku 1381,  wciągu  tych  zapasów  z  Kejstutem  znowu  lę* 
dy  ogniem  i  mieczem  wszystko  niszcząc  przeciągał. 
Słowem  okolice  te  az  do  poskromienia  Krzyiaków, 
przez  całe  panowanie  Jagiełły,  bezustannie  icb  dra* 
pieztwd  dolwiadczały, 

')  Wigand  ilr.  137|  iiaiywi  tt  miejset  Lahima. 


^    437    — 

Inna  oiiejstt  siakomitMe  w  powitcie  kowicMkiA 
■a  prawym  brzegu  Niemna,  są:  OpfYoftiAri  pod  Kejdana- 
mi  miasteczko,  z  kościołem  wymurowanym  i  funduszem 
opatrzonym  w  r.  1635  przez  Szuksztę  Sędziego  Ksi^z« 
twa  Zmndzkiego  i  Ciwuna  Ejragolskiego;  Bobfy  mia* 
steczko  prawem  miejskiem  obdarzone,  blisko  Niewiaiy, 
z  kościołem  fundowanym  r.  1672  za  przywilejem  króla 
Blichata,  jako  filia  wf dziagolska,  Sstwo  płaci  kwarty 
alp.  364;  Bomajnie,  d^ór  Prozorow  w  pięknem  poło- 
żeniu bliako  Niewiaży,  podobno  było  Jtomoioe,  czyU 
jednam  z  miejsc  świętych  u  pogan  litewskich,  wspomi« 
naae  w  kronikach  krzyżackich  pod  nazwiskiem  Rafkay^ 
nCy  w  r.  13[68,  oraz  1376  i  1386,  w  którym  spalone  od 
Niemców  zostały;  Kormiaiow  nad  Wilią,  miastecsko 
między  Janowem  a  Kownem  w.  starostwie  ptacącem 
kwarty  złp.  559,  z  kościołem  paraf,  nadanym  funduszem 
ziemnym  w  r.  1521  przez  Zygmunta  I  nalegało  do  opra- 
wy królowej  Barbary  Radziwiłłówny;  Birs%tanjf  nad 
Niemnem  dwór  myśliwski  WW«  Ks.  Łit.»  w  którym  Ka- 
zimierz Jagiellończyk  z  królową  i  synami  Kazimierzem 
i  Janem  Olbrachtem,  czas  niejakiś  w  simie  r.  1475  prze- 
bywał; Niemoninnjf  aad  Niemnem;  i  t.  d. 

Z  lewej  strony  Niemna  do  powiatu  kowifńakłege  na^ 
leią. 

Preay  nad  Niemnem,  miasto  drewniane  o  mil  6  wy* 
iej  Kowna,  4  od  Olity,  a  Sy^j  od  Maryampola,  i  znaczne 
starostwo  w  gruntach  bardzo  dobrych,  skąd  lasy  lipo- 
we obfitujące  w  ów  miód  biały  co  go  lipcem  zowią,  cią- 
gną się  ał  do  Kowna.  Król  Alexander  nadał  te  dobra 
r.  1502  ksiąięciu  Michałowi  Glińskiemu,  które  po  zdra- 
daie  jego  wkrótce  powróciły  do  władania  króle wskiego. 
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Jan  Kasittii^n  wstępując  do  lakono  3ttvdi6w  w  Rf  ymie 
uprosi!  Władysława  lY,  ieby  jego  starostwa  rozdane 
były  dworzanom,  kttfrzy  *  ilia  gorliwie  słaiy li.  Do  tych 
co  najpierwej  godni  bjli  otrzymać  nagrodę,  naleiat 
Gotard  Wilhelm  Butler,  który  jako  najwyłszy  kriHe- 
wica  dworzanin  i  zarządca  wszystkich  d^br  i  starostw 
nalciących  do  niego,  towarzyszył  mu  w  podrdiy  do  ob- 
eych  kraijów  i  długą  z  nim  niewolę  w  r*  1638  -^  40,  we 
Francyi  wytrzymał.  Nadano  więc  najbogatsze  staro* 
stwo  prcnskie  prawem  lennćm  temui  Butlerowi;  był 
to  albowiem  mął  biegły  w  od  by  wdaniu  interesów,  a 
królewica  najalubieńszy  domownik.  Jemu  to  Jan  Ka- 
simierz  przewieziony  zTourde  Bonc  do  twierdzy  Salon, 
polecił  waine  poselstwo,  ieby  się  udawszy  do  Paryia 
1  listami  do  Ludwika  XII  i  kardynała  Richelicu,  po 
wyrozumieniu  pod  jakiemi  warunkami  uwolnionym 
być  mołe:  pojechał  pot^m  do  Polski  dla  uwiadomienia 
o  nich  brata  króla  Władysława  lY,  i  przyśpieszenia 
poselstwa  od  niego  do  Paryia  celem  oswobodzenia  go 
ostatecznego.  A  ehociai  nie  udało  mu  się  zrazu  nic 
zdziałać  w  Paryżu,  przeciei  po  wielu  zwłokach  dosta* 
wszy  się  do  Polski,  razem  z  posłem  polskim  Gąsiew- 
skim,  skłonił  naprzód  kardynała ,  ie  królewic  z  wię- 
zienia w  Cisteron  do  Yincennes  został  przeniesiony.  Po* 
tóm  zręcznością  swoją  tego  dokazał,  ie  pomimo  naj- 
ściślejszej pilności  nad  Janem  Kazimierzem  w  Yincen- 
nes, potrafił  go  uwiadomić  o  układach  względem  niego 
odbywających  się  (r.  1639)  w  Paryiu.  Takich  zaś  uży- 
wał do  tego  sposobów,  ie  raz  przez  zaufanego  posłańca 
pod  przebraniem  gęślarza  w  pieśniach  mu  donosił  co 
było  potrzeba,  drugi  raz  sam  przypuszczony  do  widzę* 
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oia  króle wiea^  gdy  jego  rpimowę  pokką  kaiał  na 
fraDcuzkie  sekretarzowi  Jana  Kazimierza  gtoaoo  prze- 
kładać: eo  innego  mówił  mu  po  polsku,  a  tamten  co 
innego  tłumaczył  po  fraaeuzku  *).  Tak  wielką  gorliwo- 
scią  i  poświeceniem  zasłuiony  Butler*  hojnie  potem  od 
królów  ica  dawnego  więźoia  i  towarzysza  niewoli  temi 
snacznemi  dobrami  wynagrodzony  został.  Na  pamiątkę 
tego  wypadku  Gotard  wymurował  mały  zamek  na  po- 
dobieństwo ey  tadelli  w  Cisteron,  w  której  razem  i  swo- 
im panem  był  więziony.  Potomkowie  jego  prawie  przez 
półtora  wieku  posiadali  Preny  ai  do  Michała  hrabi  Bu- 
tlera w  r.  1780  zmarłego  bezdzietnie.  —  Starostwo  to 
przynoszące  w  nl782  kwarty  złp.  8,446,  zostawało  po- 
tem w  emiiteutycznej  dzieriawie  ksiąięcia  Kazimierza 
Sapiehy  Jenerała  Artylleryi  Łit.  (Dziś  miasto  ma  lu« 
dności  2,380  mieszkańców)  **). 

WisztynieOfnadjezioremtegoi  imienia,  przy  uj« 
sciu  rzeki  Pissy,  na  samej  granicy  pruskiej.  Podług 
tradycyi  miejscowej  miasto  miało  byc  osadzone  w  wie- 
ku 15  przy  rzece  Pissie  pod  nazwiskiem  2\fr,  lecz  pó- 
źniej posunięte  do  jeziora  Wisztyniec  przybrało  jego 
nazwę.  To  jednak  pewna,  ie  Zygmunt  August  dopióro 
w  1560  roku  zbudowaó  tu  kazał  kościół  parafijalnj 
s  drzewa  pod  tytułem  s.  Trójcy.  W  dziesięólat  później 
tenłe  sam  król  przywilejem  d.  8  września  roku  1670 
w  Warszawie  wydanym,  nadał  miastu  prawo  magde- 
burskie i  w  herbie  jednorożca.  Prócz  zwykłego  wyzwo- 


*)  Ob.  Carcer  Gallicus.  Wasseuberga.  Ged.  1644. 
.     **)  Cesara  Napoleon  darował  r.  1807  itaroitwo  preńikie 
beianowi  swemu  Alexaadrowi  ks.  Sapieue. 
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Imia  go  s  pod  praw  tiemskieh  litewakicb,  wyrażono 
w  priy wiloja :  śe  mmsczaiiie  w  sprawach  kr jminal- 
Dych  mają  stawać  prsed  swoim  wójtem  od  króla  na- 
naczonym  i  ławnikami,  w  cywilnych  imi  przed  bnr- 
mifltrzem  i  apeltacyą  naprzód  do  dzierżawcy  czyli  sta- 
roity  witztyniackiego,  a  potem  do  króla  i  sąda  jego. 
Nadając  zarazem  król  cztery  jarmarki:  1  w  niedzielę 
dziewiątą  po  W.  nocy,  2  w  dzień  P.  Maryi  Zielnej/3na 
ó.  Miehat,  4  na  Boie  Narodzenie;  i  targ  jeden  na  tydzień 
to  poniedziałek,  dozwala  wszystkim  handlającym  na 
nie  przyjeidiaó  podług  zwyczaju  w  innych  miastach 
W.  Ks.  Lit.  zachowywanego;  do  wymiaru  zboża  beczkę 
cztery  korce  miary  krakowskiej  w  sobie  zawierającą 
naznacza;  grunta  przez  dworzanina  i  rewizora  ziemi 
imudzkiej  Jakóba  Jk«astowskiego  miastu  naznaczone 
zatwierdza,  zapewniając  dla  skarbu  zwykle  podług 
Ustaw  litewskich  optaty;  dochody  z  placów,  domów,  ta- 
inij  wagi  i  postrsygalni  miastu  oddaje,  obowiązując  je 
za  to,  do  zbudowania  ratusza  i  szkoły  chrzesciańskiej, 
brukowania  ulic  i  t  d.  Zjgmunt  III  potf^icrdzając  ten 
przywilej  15  kwietnia  r.  15S9,  dodał  lasu  na  bodowe 
włok  40;  Władysław  IV  zaś  r.  1638,  trzy  piórwsze 
jarmarki  z  powodu  it  się  w  tych  dniach  odbywały 
w  przyległych  miastach  Nowej-Woli  i  Wiiajniach, 
przenióał  na  niedzielę  kwietnia,  ii.  Piotra  i  Pawła  i 
W  W.  Świętych.  Król  Michał  dodał  r.  1670  piąty  jar- 
aark  na  dmań  i.  Jerzego  patrona  krajów  Vi.  Ks*  Lit. 
jak  wyraia  w  przywileju;  a  król  August  III  r.  1745 
jeszcze  dwa  inne  przeznaczył  temui  miastu  na  Zwiasto- 
wania P.  Maryi  i  w  piątek  po  oktawie  Boiego  Ciała. 
Stąd  się  pokazuje,  ie  Wiaztyiriae  oMawna  był  md&j* 
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•cem  handlowym;  żydzi  zamieszkiwali  go  od  początku, 
kiedy  jak  się  pokazuje  z  dokumentu  danego  im  18  sty- 
cznia roku  1583  od  Krzysztofa  Jesmana  kasztelanica 
miDskiego  starosty  wisztynieckiego,  wtedy  jął  mieli 
przeznaczony  sobie  grunt  na  mogiłki  i  boinicę.  Miasto 
według  pomiaru  Woryki  komornika  (geometrj)  wileń- 
skiego w  r*  1774  posiadało  ziemi  z  lasem  włók  magde. 
bnrskich  154»  a  w  roku  1776  płacito  kapszczyzny  180 
tynfów,  miało  tei  młyny  wodny  i  wietrzny. —  W  r.  1723 
Krzysztof  z  Kozielska  Puzyna  wojewoda  mścisławski  i 
starosta  miejscowy,  wystawił  spoinie  s  miastem  nowy 
kościół  drewniany  (w  r.  1829  wymurowany).  —  Staro- 
stwo wisztynieckieptaci  kwarty  złp.  2,209. 

Balwierzyszki  albo  Barfcierzys%ki  nad  Niemnem, 
dawne  miasto,  gdzie  był  niegdyś  zbór  kalwiński,  leły 
przy  ujściu  rzeki  Pierszajki  o  i^/2  mile  od  Maryampo* 
la.  Jeat  dziedzictwem  Tyszkiewiczów  i  ma  bardzo  oiy« 
wionyjamark  na  Zielune  Świątki* 

Wier%bołÓW,  miasto  niedaleko  granicy  pruskiej;  Wil- 
kowiszki  o  3  mile  od  Maryampola  (pamiętne  w  r.  1812 
pobytem  Napoleona),  z  wielkićm  starostwem  płacąrem 
kwarty  złp.  11,223;  Pilu)is%ki  nad  Szeszupą,  miat»tu  i 
starostwo  płacące  kwarty  %łp.  3,539;  Sap$eiys%ki  nad 
Niemnem  o  2  mile  od  Kowna  z  pałacem  Sapitbó w,  it.  d. 

Pod  wsią  Rumbowiczami  o  milę  od  Olity,  o  2  od  Bal. 

wierzyszek,  na  górze  nad  samym  Niemnem,  jest  kopiei; 

dniy  sypany,  nazywający  się  Pilup  (od  Pilis  twierdza, 

upe  rzeka),  to  jest  zamek  nadrzeczny,  czyli  grodzisko. 

POWIAT  UPITSKI. 

Płaszczyzna  rozciągająca  się  od  źródeł  rzeki  Muszy 
(AA  w  Kurlandyi  zwanej)  ku  północy,  od  pocsątko- 
Tm  IIL  S6 
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wego  zaś  koryta Kiewiaży  ku  potutliiiowi,  międzY  Żmu- 
dzią a  Litwą,    I  dotykająca  pótitocnym  krańcem  Kur- 
landii nnzywB  się  powiatem  Upitskim.  Jakie  luty  tycli| 
okolia  byty  pod  względem  podziatu  polityrziiego  przettj 
Gedeminem,  trudno  je^t  eos  pewnego  d^is  powiediie^,] 
Raz  do  Litwy  wyższej,    drugi   raz  do  Żmudzi  nakiącJ 
wystawione  ciągle  na  nnjazdy  rycerzy  mieczowycli  iil« 
'fl^utskicK,  zostały  nakoniec  za  Kejgtuta  częścią  kdięztl 
Trockiego,   pu  Unii  zas   z  Polską,    nntwane  powiatet 
apitdkim   weszły    do   składu   województwa   trockiego,'^ 
?Jie  prędko  jednak  to  się  stało,  bo  kon§t.  sejm*  r*  1661 
mówiąc  D  ekonomii  azawełskiej  lezącrj  wówczas  w  po- 
iecie  upitskim.  pulieza  go  do  księstwa  imudzkiego  *J. 
szakie  akta  powiatu   tego   do  dziś  dnia   dochowane, 
zaczynają  Bię  od  r.  1549,  Mała  ta  kraina  cbaciai  w  ni- 
skieiu  jest  położeniu^  thoetaz  długo  była  zarosła  wieł- 
kiemi  lasami  jodłowem!  i  dębowemi:  iyzite  jednak  mm 
po  większej  części  grunta  z  gliny   i  czarno-ziemia  zIflMB 
"icłne,  a  w  wielu  miejscach  pszenicę  i  len  obficie  rodzą- 
ce.   W  północno-wschodniej  stronie    piiwiatii   tego,    a 
mianowieie  około  Biri  ku  Poniewieiowi,    w  paraBjach 
birianskiej,  podbiriańikiej,  równie  jak  w  poswolskiej 
i  kryiiiezyinskiej^  ^od  warstą  ziemi  rodzajnej  rozciąga 
się   obBty    pokład    kamienia   wapiennego   w   wiełkieh 
płytach,  których  do  ozdób  architektanieznyćfa  i  posadzki 
.tu  uiy wają.  Podobnież  w  tych  samych  okolicach  znaj^ 
dują  się  podziemia  gfptowe^  z  których  liczne  się  tworzą 
pieczary  podzielone   na   rozmaite  korytarze    arkadami 
przedzielone*  Spływająca  po  nich  woda  cząstkami  sol- 
neini  przejęta,  tworzy  podziemne  strumienie,  Poniewai 

*)  Vol  Leg,  IV  JoL  798.  ^ 


lal  pieczar}  te  są  bardzo  blUko^  powierzchni  zieiiii, 
stąd  c«{ste  w  tych  okolicach  zdarzają  sif  zapadlioy. 
Najsljniiitjsza  z  iiiqh  utworzyła  się  przy  końcu  18  wie- 
ku o  pol  wiorsty  od  wsi  Montygaliszek,  a  o  3  mile  od. 
Biri.  Zaana  jest  w  tej  okolicy  pod  imieniem  Świętej- 
d%kurjf,  dla  tego,  źę  woda  w  niej  znajdująca  się  bardzo- 
zimna^  mjata  leczyć  cudownie  rany  i  zapalenia  oczu. 
\V  tej  zapadlinie  kurytarze  ze  ścian  gipsowych  utwo- 
monę,  wysokie  na  wzrost  człowieka,  rozciągały  się 
uzdloi  na  kilkadziesiąt  kroków*  Po  ich  dnie  zaś  bystro 
lecz  płytko  płynęła  woda,  ai  do  innych  podobnych 
pieczar  o  kilka  wiorst  stąd  odległych.  Jest  nawet  poda- 
nie, ie  przed  laty  wpuszczona  kaczka  do  Swiętej-dziu- 
ry,  pokazała  się  o  2  wiorsty  dalej  w  drugiej  takiej  ja- 
mie*). Zapadliny  gipsowe  najgęstsze  są  koło  Mąlun  i 
Pozwolą,  gdzie  prawie  trzymilową  przestrzeń  zajmjpjąj, 
i  często  bardzo  nagle  się  tworzą  **).  Zdaje  się,  ze  w  po- 
wiecie iipitskim  muszą  się  znajdować  pokłady  węgla 
ziemnego  i  soli.  Wiele  bardzo  znaków  domysł  ten 
usprawiedliwia  ***). — Łasy  w  upiłskiem  słynęły  jeszcze 

*)  Dlii  kiedy  to  pisiemy,  Świfta-diiura,  zupełnie  ma  lawalony 
pnyslęp  do  niej. 

^)  IGesikańcy  miejscowi  opowiadają,  łe  pnsd  30  laty  dsie- 
dM  d4br  Podhajcza  blifko  Świętej-dziury  leiąeych,  powracając 
z  odwiedzin,  domu  fwego  nie  pomał  i  na  dziadzinieo  wjecbać  nie 
mógł,  bo  nie  tylko  bramę  znalazł  zawaloną,  ale  i  dwa  drzewa 
kilkudziesięcioletnie  obok  rosnące  zapadły  się  głęboko  w  ziemię. 

*^)  Poszukiwania  soli  odbywały  się  w  tych  okolicach  około 
r.  1818  urzędowie,  przez  wystanego  umyślnie  w  tym  €el9  Ign. 
Bmaauela  Łacbnickiego,  autora  Statystyki  Gubermi  Grodstwńąkui 
w  Wilnie  r.  1817  ogłoszonej.  Świdrował  on  ziemię  ai  do  30  są- 
łni  wgłąb,  i  nie  znalazłszy  soli,  w  niedostatku  dłiłiuego  ąwidci 
zaniechał  dalszych  badań. 
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1S  wi^ka  ogromnemi  dębami^  btore  zapewne  czaiow 
przedehrześciańskiiti   ^ięgatf*    najwięcej  ich  bjło  nad 
^iei%jazą,  oraz  koto  Pojo§cSa  i  Linko^fi^ca,  takie  około ^ 
Kiejdan    w  lesie  do  Nowotrzebta  należącym.  Tu  z  po«j 
zostałych  wyrobiono  s  jednego  pnia  kapliczkę   dla  bU 
iknpa  zumdzkiego  z  uknein,  w  której  dziesice  ostib  wy« 
godnie  mogło  się  mieicić.    Teraz  jui  zaledwu  pnie  wy^ 
paliine  nadzwyczajnej  tigrooinnici,  świadczą  o  istnienia] 
tych    odwiecznych    drzew^    które  u    pogan    litewikicl 
cześć  religijną   odbierały.    Jcayk   litewski  jedyną  jesi 
mową  ludu. — Powiat  upit^ki  graniczy  na  północ  z  Kur- 
laridyą,  na  wschód  z  powiatem  wiłkomierskim^  na  po-i 
ludnie    z  tvmże  powiatem  i  kowitriskim^    od  zachodf 
dotyka  do  Żmudzi.  Miai^tein  powiiittiHeni  jest: 

Po^łe^^iCZf  miasta  drewniane  ale  dośe  znaczni 
międ/y  rzeką  Niewjazą  *)  a  nrhodiącą  do  niej  strugą 
Z^gena  zwaną  poloictne,  od  Wilna  o  mil  20,  od  Kowni 
15,  oJ  Mitaviy  16,  od  Rygi  zaś  o  mil  IS*  Gród  ten  pot 
w^glęHem  historycznym  ne  trzech  częściach  uwałanyi 
lijfc  mnsij  z  pikwodu  koltjnrgo  we  trzech  epakach  bu« 
di»wania  się,  SŁary*Poniewież,  inaczej  Starem  miastei 
(Senamiesiii  po  litewsku)  nazywany^   na  wzniosłości 


pr^i^ego  brsrguNiewiaźy  leżący,  dziś  wioska  z  20  cha^^i 
lup  zlvivn9^    był  pierwiastkową  osadą  i  miejscem  aą*^^ 

1 


ddw  powialowyih,  klóre  juz  raz  przeniesione    z  Upity 
do  mianta  żmudzkiego  Krakinowa,    tu    dopiera    prze 


*)  NAiwiiko  tej  neki  wywodE^i  od  wyraiii  litewakiego  wiiii^ 
Tik:  Niewezis  zntśm  bcdife  nieubfita  w  raki  rzeka,  niersezna:  ja  kol 
tak  jeit  w  riecty  safnej,  U  mało  ma  raków*  Jednakie  Wiiii  toa^ 
ei j  takie  ^lad,  Niewmi  snaczjć  moie  nie  ma  śladu. 


rokiem  1568  omieszcsone  sottały.  Mitjget  to  miało  juł 
w  owym  czasie  awoją  farę,  której  fundacyi  z  pewnością 
nie  wiemy.  Ale  o  wiorstę  od  tej  pierwszej  osady  d« 
lewym  brzegu  Niewiaiy  przy  końca  16  wieku,  zaczęła 
sif  wznosić  nowa  w  dogodniejszym  potośeniu,  która 
z  czasem  urosła  w  miasto  dzisiejszym  Poniewieiem  zwa- 
ne, czjli  nowóm  miastem,  po  litewsl&u  iVat4lll-ilife^lf>. 
Na  sejmie  warszawskim  roku  1601  polecono  staroście 
upitskiemu  oznaczyć  plac  i  zbudować  dom  sądowy, 
oraz  sktad  na  księgi  aktów  ziemskich*),  co  teź  przy- 
prowadził  do  skutku  starosta  jeneralny  iinudzki,  a  ra« 
zem  upitskiy  Jarosz  Wolłowicz  w  r.  1614  **)^  wymuro- 
wawszy budowę  odosobnioną  na  wzgórku  i  nad  samym 
brzegiem  Niewiaiy.  Tu  więc  byt  gród  czyli  zamek, 
gdzie  się  odbywały  sądy  ziemskie  i  grodzkie,  oraz  sej- 
miki,  gdzie  był  skład  ksiąg  czyli  aktów  powiatowych^ 
i  wicia  na  więźniów.  Może  nawet  ten  zamek  z  kilku 
bodouli  się  składał,  bo  obok  archiwum,  są  dotąd  wy- 
drąienia  pełne  gruzów  okazujące  ślad  innego  budowa- 


♦)  Vól.  L  IT.  1530. 

**)  Dotąd  zachowana  tablica  marmurswa  aroienczona  nad 
łelainemi  drzwiami  archiwum,  ma  taki  napig:  Regnante  felieisii- 
me  Sigismundo  Tertio^  praesule  FiYiten.  iUmo  et  R.  Dno.  Renedi- 
eto  Woynaf  Thesaurario  supremo  et  Notario  Magni  Dueatui 
Lithuaniae  nec  non  Capitaneo  Upiten.  iUtri  et  Magnifico  Dno. 
Dnp.  Hieronimo  WoUowiez;  ab  eodem  isti  fornices  una  cum  curia 
ista  judiciorum  terrestrium  et  Castrensium  Districlus  Upiten.  ad 
laudem  Dei  opU  Max.  et  ad  publicam  commoditatem,  studio  et 
impensis  a  fundameniis,  erecti  etaedificati.  A.  D.  I8I4.—  Nad  dra- 
giemi  drzwiami  Zvi8tato  tylko  miejsce  po  drogiej  takiej  tablicy, 
którą  poiar  r.  1807  zniszczył. 


iii%  jełeli  to  nie  je«t  otUtkiem  jakiegoś  ttarolryteego 
grodsiska.  Roka  lAltl  eaty  ten  grM  prifląesoBo  do 
•tarostwa  npitekiegO)  z  waraaiueni ,  ieby  obywatele 
rajnojąey  się  napraiariali  *)•  -*-  Okoto  tego  eiaeu  Zyg- 
miuit  III  opoiaiył  trsema  wioakami  fondoes  fary  w  Sta- 
rym-Poniewiera  aaajdująeej  się,  bo  w  nowym  nie  by- 
ło* dotąd  kiiftikioia.  Łeo9  pćźoiej  około  r.  1780  pro- 
boascs  kapliey  L  Katimierza  w  katedrze  wileńskiej  i 
kanonik  tej  katedry  Mikołaj  Tytfzkiewiez^  kazawszy 
wyeią^  bór  między  starym  a.  nowym  Poniewieiem  ros- 
ciągająey  sif «  i  łąesąey  z  paszczą  Wobolaicką  o  4  mile 
stąd  odległą[»  wybudoA^ał  kościiil,  do  którego  parafiją 
ze  starego  Poniewieia  przeniósł.  Przy  nim  zaraz  zabn- 
dowały  sif  doćó  gęsto  domy  i  otworzyły  na  prawym 
brzegu  Miewiaiy  miasteesko,  nazWane  od  załoiy cielą 
Mikołajew,  które  niejako  moina  awałaó  za  przedmie- 
ście  nowego  Poniewieiz^  choeiai  praw  miejskicb  nie 
otrzymało.  Roka  1781  w  października  koleiót  ten  kon- 
sekrowano. Krzysztof  Dąbski  starosta  bernatowski 
fundował  w  nowem  mieście. Pijarów  w  drugiej  połowie 
oimnastego  wieku,  który cb  fundusz  pomni^iony  został 
wioskami  nadanemi  wprzód  plebanii,  na  mocy  ustawy 
sejmowej  r.  1775,  z  obowiąd&iem  otworzenia  azkołf 
pubUeznej^  która  teipodunitniem  podwydzMowi^j  eją* 
gle  przez  ta  J^romadzenie  utrzymywaną  była.-^ Zresztą 
Powiewiei  nie  ma  historyl  swojej  dawniejszej,  bo  i 
sam  jest  późniejszą  osadą.  Miejscowi  miłośnicy  staro-> 
źytnojci  **)  rozkopując  wielką  mogiłę  sia  miastem  na- 


♦)  VoI.  Łe|.  IV.  fol.  23. 

**)  P.  J.  Wałjńfki  doktor  medjcjnyi  którtBiowinoiŚDi;  wdsi«- 


^   Ml   ^ 

prieciw  uj  jeia  rieki  Jusfy  do  Nieinaiy  ^nuil^jiitfą  s!ę, 
odkryli  swłoki  se  Bpnętami  naleiąctfitiiido  16  wieko  i 
flionetaini  mistrsów  inflintskich  b  t.  1525,  biskupów 
estońskich  a  r.  1536,  oras  litewskiemi  sm  Alexan4ra  i 
iKygiiMiita  1  bitenii,  i  praekonali  się,  łe  to  było  grobo- 
wiako   oai^b  a    powietraa  "amartych,    które   graMjąc 
^w  Inflantach  r.  1550,  tych  okolic  dosięgło.  W^wudaic- 
atu  kurhanach  dalej  nieco  równieinad  Niewiaią 'poło- 
żonych, odkryB  mogiły  poległych  w  boja,  ciego  dowo« 
^siły  lierdysze  przy  nich  anależione,   nSinego  'rodzaju 
ielastwa,  narzędzia  i  akręty  drotow,  oraz  monety  z  eza« 
aów  Zygmunta  III.  Są  to  zapewne   ślady  pobojo'wiaka 
SC  Sswadami,  którym  Oąsiewaki  hetman  w  roku  1656 
Biric  nie  bardzo  stąd  odległe  odebrał.  —  W  drugiej 
wojnie  aswedzkiej,  Łewcnhanpt  jenerał  wojsk  Karo- 
la XII,  wysłany  od   tego  króla   r.  1764  do  litt^y  ^la 
atrsfmania  stronników  Stanisława  Łeszczyifiskiego,  do- 
Icignąwaay  niedaleko   Pontewieża  w  pochodzie  z  Wo- 
bolnik  tylną  strai  wojska  Wiyifowiecl&iego  i  Ogtiliskiego 
sprzyjających  Augustowi  II,  zabrał  temu   drugiemu 
wodsowi  waine  papiery,  gdzie  znaleziono  tajemny  tra- 
ktat W.  Ks.  Lit  z  Piotrem  W.  przeciw^  królowi  szwedz- 
kiemu  zawarty"^). —  Łudnoćó  Poniewieia  składa  się  , 
.prócz  Litwinów,  z  osadników  ruskich   atarowierc^, 
łydów  i  karaitów,  którzy  tu  mają  swoją  boinicę  i[Kiu- 
nesila).  Prócz  dwóch  kościołów  kl^toliekich ,  znajduje 
się  takie  ewanielicki. 


nność  xa  wiele  bardie  wałnych  wiadomosei-o  miailaob  powiatu 
upitskiegOy  z  pp.  Prekierem  i  MiehałemMejistowieUBi  dsifdiisain 
Pojościa. 

*)  Adlerfeld.  U.  151. 
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llpltoi  dzis  mata  wioska  nad  rieczltą  Upitą  do  Nit 
[wiaźy  wpadająeą  o  3  ittiłe  od  Pottiewieift,  w  początku 
tai  wieku  16  miastecsko  z  zamkiem  drewtiianym  obron 
|Dyni»  główne  włości  czyli   krainy  upitskiej  za  czagó 
[pogańskirb  Litwy.    Nazywana   od  Krzjiaków  Opiien^ 
^wtosif   pomjeniona   oddzielała   w    r,    1394  kraj  zwań; 
Merkefiy    to  jest  powiat   wlłkomierskt  od  Żmudzi  ^ 
Za  utworzeniem   powiatu   upitskiego  i  przyłączenie 
go  do  wojewiidztwa  trockiego  sądy  i  sejmiki  powiatowe 
zaczęły  się  odbywać  w  Upicie*  zapewne  na  zamku,  kto 
ry  był  jeszcze  warownym  i  uzbrojonym  zupełnie  w  r 
ku  1565  staraniem   Zygmunta  Augusta  **),  Siady  je 
dotąd  pozostałe  pokazują  czem  był  ten  zamek.   W  p 
blizu    kościółka    za  plebanią,    na    roztegłycli   błotach 
i    trudnych  do  przebycia  ^    przerżniętych   strumienie 
W€$%€i&  zwanym,  wznosi  się  w  samym  ich  środku  s| 
pany  kopiec  na  5  do  6  sążni   wywyższony  nad  pozjoi 
w  kształcie  owalu^  te  stromemi  brzegami,  około  4  mo; 
gów  powierzchni  mający.  Gęnte  pokłady  kamieni  wska 
żują  miejsce  opartej  na  nich  niegdyi  budowy  zamku, 
który  wazka  grobla   z  miasteczkiem  łączyła.     Wał  od 
strony  jego  jest   wznioślejszyj   a  ślady   baszt  i  pięciu 
bram,  oraz  trzech  osobnych  szańców  dosyć  znaczne 
We  wsi  jest  kościółek  tylko  filialny,  drewniany  i  op 
szczony,  ze  sklepem  grobowym  murowany m«  Upita  w  zf 
mnyeh    gruntach  połoiona   zawsze    była    starost  we 
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*)  Satzebue  Preiii i en'i  Aelt*  Gesch.  IFU  priywodit  o  lim 
gtitranda  t  ciai6w  mistrsowilwa  Konrida  Jaogingeft^  w  Taji 
Archiw*  Krójewieeki4m  docbowaae* 

'*}  Ob.  moją  Hiitor]ą  Wilna  U*  Hh 
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MJn  wartiawtki  r.  1593  policsyt  ją  te  WtiystkicMi 
folwarkami,  mif dzy  dobrami  przeznaczonemi  na  opra- 
wa dla  królowej  młodszej  (Anny  Austryaczki  łony  Zyg- 
munta 111)  tak  zwanej  dlarółniey  od  królowej  starszej, 
to  jest  Anny  Jagielonki  wdowy  po  Stefanie  Batorym. 
Póśniej  konst.  sejmu  warszawskiego  r.  1670podobnlei 
oprawę  dla  Eleonory  iony  króla  Miehata ,  między  in- 
nemi  dobrami  zapisała  na  Upieie  z  leśaictwami,  ale  tak 
tylko  jak  królowa  Ludwika  posiadała,  to  jest  z  wyjąt* 
kiem  Wobolnik.  Starostwo  upitskie  w  dalszym  czasie 
dsierione  było  przez  najpierwsze  imiona  w  kraju,  a 
najdłułej  przez  Radziwiłłów;  jednakie  w  roku  1777, 
zaledwo  577  zip.  kwarty  przynosiło.  Łeez  Upita  naj« 
więcej  jest  słynną  w  dziejach  krajowych  z  tego,  ie 
w  koicieletutejszym  znalazł  grób  i  karę,  haniebnej  ów 
pamięci  Siciński  poseł  upitski,  który  nieznanym  dotąd 
nigdy  obyczajem,  pierwszy  w  r.  1652  za  Jana  Kazimie- 
rza zerwał  sejm  warszawski.  Jeden  z  obecnych  temu 
gwałtowi,  kasztelan  brzesl&i  uniesiony  ialom,  źe  obrady 
publiczne  tak  potrzebne  wówczas  dla  narodu  w  nie- 
szczęściu pogrążonego,  w  niwecz  poszły:  w  mowie  peł- 
nej ognia  i  zgrozy  przeklął  Siecinskie go ,  kończąc  ją 
wyrazem  „|>odajby  przepadł.^^  Senatorowie!  posłowie 
dopełnili  tej  klątwy,  jednogłośnie  zawoławszy,  Amen! 
Jakoi  niebawnie  zjsciło  się  przekleństwo.  Spraw  iedli- 
woió  Boska  dosięgła  zdrajcę  we  wszystkióm  za  jego 
zbrodnią.  Siciński  za  powrotem  do  domu  ugodzony  zo- 
stał od  piorunu,  rodzice  i  siostra  pomarli,  cały  zai  ma- 
jątek w  niedostatku  męskich  potomków^  przez  kobiety 
przeszedł  w  obce  ręce.  Tyszkiewiczów  ic  mieli  dustaó 
naj znaczniejszą  częćc  j^go.  ^ie  koniec  na  tern;  Siciński 
Tom  ///.  57 
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pochowany  w  kaplicy  prttt  siebie  wyiiiar6#onej  pny 
koćeiele  a^teUni  gdy  po  jej  spastosi^niu  i  grdb  jego 
itat  otworem,  sosU)  strastydłetn  dla  lvdu  Wiejskiego, 
opioren.  Sśewc  miejseowy  wl6csąc  się  po  sklepie  ka- 
plicy aindazl  awłoki  Sicińskiego  w  tak  doskonałą  nin- 
mią  pneniieiiidn^,  i  tak  lekkie,  ie  pókatawszy  napr«<d 
swoim  prsyjaełotom  tę  osobliwość,   ob^lScił  ją  pot^m 
na  własny  niytek.  Łnbiąc  się  nsplja^  a  nte  mogąc  cią- 
gle tyle  zarabiać  He  ma  było  potrzeba  na  zaspokojenie 
jego  nałogn:  gdy  ma  łydzi  wodki  na  kredyt  odmawiali, 
przynosił  wiecirorami  tę  mnmią  do  karczem,  i  tak  da- 
lece przerażał  ją  nieaiytych   syn^w   Izraela,   dopity 
straszył,  dopóki  się  pożądany  trunek  nie  pokazał  na 
stole.  Zdarzenie  to  rozniosło  się  wkri(tee  po  całej  oko- 
licy, zj^idiano  sfę  do  Upity  oglądać  Sicińskiego  W  pół- 
tora wieka  po  jego  ćmierei,  a  uznając  w  tern  wszyst^ 
ki^m  palec  Baiy!  przez  rozpamiętywanie  jego  występ- 
ku i  zgonu,  wyrzucano  cieniom  winowajcy- przyczynie- 
nie się  do  zguby  własnego  kraju.    Długo  zwłoki  tego 
człowieka  przez  chłopców  wiejskich  były  poniewiera- 
ne, ai  nakottiec  obywatele  okoliczni  uznawszy,  ie  juł 
dopełnioną  została  kara  tego,  który  wreszcie  mógł  być 
ślepem  narzędziem  dumy  i  zabiegów  j[akiegoć  moino- 
władcy,  powrócili  je  spokojnoćci  grobowej.  Mumia  ta 
pokasuje,  Ie  Siciński  był  więcej  niź  średniego  wzrostu 
ł  szczupły,  a  zgon  jego  musiał  przypale  w  sile  męzkie* 
go  wieku.  Wyobraźnia  ludu  miejscowego  w  podaniach 
dotąd  zachowanych  poszła  dalej,  i  dramatyczniej  je- 
szcze ten  wypadek  przedstawiła.    Podług  trądy cy i  bb« 
wiem,  Siciński  dziedzic   Upity  (może  raczej  starosta 
npitski)  po  łdradzie  swojej  wracając  z  sejmu  obcląionif 
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Mątwą,  saledwp  stanął  yr  umkn  wsaesęła  $ią  obrapna 
barza,  uderayl  grom  i  zabił  przeniewiercf ,  a  aamek 
cały  zapadł  aię  głęboko  w  ziemię  '^).  — Upita  w  drugiej 
połowie  16*wieku  miała  zbór  (salw ińtiki,  ministrcii  je- 
go w  n  1595  był  Staaisław  Minwid.  Ta  w  aierpnis 
r.  1655  Janusz  Radziwiłł  złączył  się  bez  względu  na 
ntrapienie  całego  kraju  z  jenerałem  szwedzkim  Magnus 
4e  la  Gardie, 

POSWOI,  miasteczko  niegdyś  znaczniejsze  1  bandlo- 
wne  nad  rzeką  Ławeną  przy  ujściu  do  niej  Swolki,  na 
skalistej  wapiennej  posadzie  zbudowane  z  drzewa,  i  o 
15  tylko  mil  od  Rjgi,  od  Kowna  18,  od  Wilna  zań  25 
odległe.  Przed  wprowadzeniem  chrześciaństwa  do  Li- 
twy byl  ta  zamek  warpwny,  za  Gedemina  moie  dla 
obrony  granic  od  napaści  Krzyżaków  inflaiitskicb  zbu- 
dowany. Siad  tej  twierdzy  pozostał  dotąd  w  g#rze, 
opodal  od  miasta  na  północ  wznoszącej  się  przy  ujściu 
Tołoty  dl»  rzeki  Muszy,  którą  lud  nazywa  PUekaimą^ 
co  znaczy  górę  zamkową  ^^).  Nie  ma  wiadompści  kiedy 
ta  warownia  upadła.  Kościół  parafijalny  tutejszy  fun- 
dowany izoftał  pod  tytułem  ś.  Jana,  w  r.  1498  przez 

*)  P.  Mian  Wałyński  Lekan  miejscowy  obejrzawssy  zwłoki 
Sioińikisgo  po  lekarditi,  soajduje  wielkie  podobieństwo  do  prs- 
wiy,  łe  byty  jialsąinowane.— Inne  snowu  podanie  utnyfni]fje»  ia 
Sieiński  jadąc  do  xainku  upitskiego  na  grobli  w  wilią  Boisgo  na- 
rodzenia, od  piorunu  zabity  został. 

**)  Przypominamy  tu,  ie  wyraz  litewski  Pilokalnis,  albo  Pile- 
kalnii  znaczy  w  ,ogólności  górę  sypaną,  na  której  budowano 
•twierdze.  Pochodzi  zaś  od  wyrazów:  Kałnas  góra,  i  pitu  sypię 
4skąd  pilimas  grobla)  albo  od  wyrazów:  Sabiai  góra  i  pttts  zamek, 
4wiard|Mu 


1 
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AlfXftiidr«  Jagieloncaryka,  uposale nie  jego  potwierdso 
Pe  prtet  Zygmunta  I  r.  1536.   Kapituła  wileiiska  której        1 
dobra   te  były  potem  nadane,  odbudowała  go  po  spa-         ^ 
leniu  »ic,  a  gdy  mów  r.  I776  2goraał,  Btaraniem  nwcze- 
•nego  plebana  nowy  do  dzU  dnia  stojący  r.  1787   wy* 
murowano. —  Poswol  miał  takie  iwoje  czasy  pomyślne, 
i  pamiętne  pud  względem  bisturycznyof.  Dwa  przywi- 
leje Zygmunta  Augusta:  pierwszy  z  d.,  16  lutego  r.  1546 
UWalfiiająey    mieszkańców    tego   miasta    od   opłaty   cel 
w  kraju,  drugi  z  r.  1559   nadający   mnogie  korzyści 
handlowe,  świadczą  o  pewnej  zamożności  juz  i  znacae* 
nio  tego  miejsca.  Imię  jego  nawet  zapisane  wkrótce  zo- 
stało  na  kartach  bistoryi    krajowej  ,   przez    wypadek 
wainy,  jaki  tu  zaszedł   r,  1557.   Walter  Fijrstemberg 
mistrz    inflantski  przyjąwszy  reformę  Marcina  Lutra, 
Wziął  w  niewolą   Wilhelma  margrabię  brandeburskie* 
go  arcybiskupa  ryzkiego,   Zygmunt  August  cheąe  oswo- 
bodzić krewnego  swego,    wyprawił    w   poselstwie  dii 
Fiirstemberga  ^ąckiego^  ale  mistri  odrzucił  przełoie- 
nia  królewskie,  a  poseł  w  rozruchu  zabity  został.  Zyg< 
mufit   August   obrażony   postępowaniem    Inflantczyka, 
pa  uchwalonym   pospolitym  ruszeniu    na   sejmie  war- 
szawskim,   wyprawił   się   na  upokorzenie  mistrza   do 
Inflant,  i  stanął  r.  1557  ze  znaeznem  wojskiem  w  Pu* 
iwolu.  Przelękniony  nadchodzącą  burzą  Fiirstemberg, 
przyjął  warunki  królewskie  i  przybywszy  tu  do  obozu 
królewskiego  we  300  koni,  uroczyście  przeprosił  mo* 
narchę  za  zniewagę,   poczem  oswobodzony  arcybiskup 
dziękował    publicznie    za    wybawienie    go    z  niewoli. 
Skutkiem  tej  ugody  bjło  poddanie  się  pod  hołd  polaki, 
tak  mistrza,  jakottź  i  arcybiskupa.  Król  rozpuszczając 
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wojsko,  wyprawił  jesicze  stąd  w  poselstwie  do  Gara 
lana  Basylewicsa,  wojewodę  podlaekiego  Basylego 
Tyszkiewicza,  marszałka  nadwornego  lit.  Mikołaja 
Poszaszwinskiego  i  pisarza  lit.  Jana  Hajkę. -^  Stefan 
Batory  przywilejem  7  czerwca  r.  1586  danym  pozwolił 
miasta  pobierać  myto  targowe,  zabraniając  razem  na 
2  mile  na  około  wszelkich  szynków.  Do  ułatwienia  sto- 
sunków handlowych  w  tych  stronach  miało  pomódz  po* 
stanowienie  oczyszczenia  rzek  Muszy  iNiemenka,  na 
aejmie  warszawskim  r.  1607  zapadłe;  ale  podobno  nie 
przyszło  do  skutku.—  Sejm  r.  1638  naznaczył  w  Poswo- 
lu  na  dzień  18  października  t.  r.  Kommissya  na  proibę 
posłów  upitskich  złoioną  z  urzędników  miejscowych, 
którzy  spoinie  z  delegowanymi  od  księcia  kurlandzkie« 
go  mieli  uczynić  sprawiedliwość  i  zgodę  o  krzywdy 
wzajemne  i  nieporozumienia  zachodzące  między  obywa- 
telstwem powiatów  opitskiego,  wiłkomierskiego  i  Kor- 
landyi  *)•  Inna  ustawa  sejmu  warszaws.  sejmik  ziemi 
ioflantskif^j  od  nieprzyjaciela  zajętej,  w  tern  miasteczku 
odbywać  kazała  **).  Ludność  Poswola  w  17  wieku  skła- 
dali prócz  chrzescian  karaici,  o  których  wysłany  w  ro- 
ku 1690  od  Karola  XI  króla  Szwecyi  GosUw  Peringer 
sbierał  wiadomości.  W  skutek  tego  Salomon  syn  Aaro- 
na karaita  z  Poswola,  jeździł  do  Upsali,  gdzie  złoiył 
wykład  opinii  religijnych  swoich  spólbraci,  w  piśmie 
maji|cćm  tytuł  Arpiryon. 

BiriS&e,  miasto  niedaleko  granicy  knrlandzkiej/przy 
samem  zetknięciu  się  powiatu  upitskiego  z  wiłkomićr- 


*)  Vol.  Leg.  Ul.  fol.  946. 
**)  Vol.  Leg.  IV.  fol.  910. 
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ftkim  leiące  nad  r^tką  Oposzczą  i  stawem^  który  je  nie 
mai  w  półkole  oblewa*  Tuż  na  lewo  obok  miasta  wznosi 
iic  na  lekkiej  górzysŁoici  z  prawego  brzegu  rzeki  Eglu- 
ay,  samek  ntegdji  warowny  i  Btoteczny  ksiąiąt  Radzi* 
wiltów^  tej  linit  która  się  pisała  na  Birlach  i  Dubinkacli 
książętami  L  Państwa  Rzymskiego,  aa  mocy  przy  witejn 
Cesarza  Karola  V  w  r.  1547  nadanego.  Do  tego  kstęztwa 
oprócz  samych  Birz  z  pięciu  folwarkami  naleiy  wielo 
innych  znacznych  majętności  w  różnych  stronach  Li* 
Łwyt  liczących  w  sobie  7  miast,  i  34  folwarków.  —  Za 
panowania  Władysława  Jagiełły  wspominane  już  są 
w  dziejach  naszych  Blrie,  które  ten  król  zwiedzi!  ro-' 
ku  14 15  w  sierpniu^  objeidżająe  Litwę.  Zdaje  się,  ia 
ju^  wówczas  był  tu  zamek  drewniany^  czego  naturatnia 
położenie  tego  miejsca  na  pograniczu  posiadłości  Krzy* 
żaków  inllautskich  wystawione  na  ich  najazdy,  wyma 
gału.  Zawsze  to  była  wielka  majętnośł,  i  punkt  wo 
jenny  ważny:  dopieYo  jednak  Jerzy  Radziwiłł  kasztę* 
lan  wileński  i  hcłrnan  W.  lit.  zmarły  r*  1541  zaczął 
się  pisać  panem  na  Birżach  i  Dubinkach.  Podczas  woj- 
ny r*  1579  za  Stefana  Batorego  ^  nagła  napaśó  nieprzy- 
jacielika  z  pod  Kokenhauzu  zniszczyła  księztw o  birżaii* 
skir,  Krzysztof  Radziwiłł  chcąc  podnieść  podupadłe 
miasto,  nadał  mu  przywilejem  d.  9  marca  r.  1589  pra- 
wo magdeburskie  za  upoważnieniem  królewskiem,  i  60 
wtok  ziemi,  do  pomnożenia  osady  i  dochodów  miejskieh- 
Jakoi  pod  opieką  tak  możnego  człowieka  wśród  ogóU 
nej  pomyślności  krajut  Birże  szybko  wzrastały,  Tepże 
sam  książę  Krzysztof  wojewoda  wileński  i  hetman  W, 
lit.  r.  1603  wymurował  tu  zamek  warowny  do  dziś  dnia 
stojący  i  wszelkiem  uzbrojeniem  opatrzył.    Będąc  zaś 


I 
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wyaaanU  belweekie^  kójeiot  kalwiński  wzniesiony  i 

aposaiony  w  16  wieka  o4  ojea  swego  Mikelaja  Rndega 

Radaiwiiia  rospraestrzenił  i  ozdobił,    szkoła  ritwniei 

oH  nitgo  fondowaną  i  na  stopie  gimnazynm  zesta|ąfeą, 

podniósł  anakoa^ie.  Za  wojen  z  Karolem  SoderaMĆ- 

aktm  Birźe  stały  się  gKwniSni  miejseen  zbierania  sif 

wojsk  litewskieh  przeetw  Szwedom.  Stąd  sławny  wódz 

3an  Karol  Chodkiewicz  pisał  w  jesieni  r*  1605  Ust  do 

jenerała  Mansfelda,  umawiając  się  o  zamianę  jeifiodw^ 

po  odniesienin  przeważnego  zwyejęztwa  pod  Kirebol* 

mem.  Tu  w  r.  1609  Chodkiewicz  uwaSsjąc  poroszenia 

Szwedów  w  Inflantach,  uwiadomiony  przez  szpiegów 

ie  ci  mają  się  udaó  z  Parnawy  do  Dyamenłu,  wyszedł, 

z  Biri  niespodzianie  z  oddziałem  swoim  w  niedzielę 

mięsopnstną  łeby  ubiedz  Parnawę,  i  wkrótce  tego  do* 

kazał "").-- Gustaw  Adolf  odnowiwszy  wojnę  z  Polaka  o 

Inflanty,  po  aagarnienin  Dorpatu  wkroczył  do  Litwy 

r.  1625,  i  stanął  pod  Biriami.    Wezwany  od  Szweda 

dowódca  zamku,  odrzucił  wezwanie  do  poddania  się, 

lecz  za  nadejściem  posiłków  nieprzyjacielskich,  po  kil* 

kakrotnóm  szturmowaniu  zdać  się  musiał.   Sześódzie* 

siat  dział  ćpiiowych,  które  Gustaw  Adolf  zaraz  aprowar 

dzió  kazał  do  Rygi,  skarbiec  ksiąięcy,  1  wiole  potrzeb 

wojennych,  stały  się  zdobyczą  zwycłęicy.  Wkrótce  jo« 

dnakLeW  Sapieha  odzyskał  Birie,  a  Rzeczpospcdita  za 

szkody  od  nieprzyjaciół  zrządzone,  na  sejmie  r.  1626, 

zapewniła  JRadziwiłłowi    wynagrodzenie  **),     Ksiąie 


*)  Naruizewez.  Hislorya  J.Ksrela  Gkodkiewicza  I.  itr.  140  i 
209  wyd.  Moilows. 

*♦)  Yol.  Leg.  Ul.  folio  497.  Ustawa  sejmowa  w  tym  wsględiit 
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Krzysztof  betman  W,  lit.  prźes   postanowienia  swojft] 
zd/24  marea  i  24  kwietnia  r.  1636  odnowił  moc  praird 
magdeburskich    w    Biriaeh^  wyjednawszy  na  to  pr3tj> 
witej  potwierdzający  u  Zygmunta  III.  Leci  wazniejszyi 
jest  przywilej  syna  jega  Władysława  IV,  w  Ł  27  marca^J 
r,  1644,  który  w  całej  obszernośii  dawniej  nadane  przy%| 
wiieje  miastu  zatwierdziwszy^  uwolnił  je  przez  wzgląd  | 
na  klęski  jakich  od  nieprzyjaciół  doznało,  na  lat  dwa*  j 
naście   od  podatków.  —  W  czasie   powtórnego  najęcia | 
Szwedów  r.  1655  za  Karola  Guj»tawa,  Bogusław  Radzi- 
wiłł koniuszy  lit.  przeszedłszy  na  ich  stronę^   zezwolił  | 
na  zajęcie  i  osadzenie   miasta  mocną  załogą*  Niedług<|| 
jednak  cieszyli  się   oni    posiadaniem   warowni  *    którą 
spółcześni  puliczali  do  najmocniejszych  wówczas  w  hU 
twie*).  Wincenty  Korwin  Gąsiewski  hetman  polny  lit,  i 
zwyciężywszy  Szwedów  w  Prnsicch^  stanął  pod  Biria- 
nami,  i  po  trzyni!esięcine'm  i^blęzentu,   zmusił  załogf  I 


wyraid,  ie  za  nastąpieniem  nleopowtedn^tn  nt  państwa  Riecły- 
poipolitej  ksi^iceia  Sudcrmanski&(i;o,  Wielnoiny  Kr^iitof  Ra- 
diiwiłt  hetman  polny  lit.  iwym  wlasnjfm  kontem  wojsko  tebrał, 
i  1  nim  się  nieprzyjacielowi  lai  ta  wił,  Bpta  więc  koszta  na  utrs|* 
manie  wojika  zalwierdiająef  przyrzeka  xa  rok  je  wrócić*  Za  o£0< 
biit«x3i  poświęcenie  iję  dla  kraju,  sicsfsiiwe  odegnanic  od  granie 
kraju  niepnjjacieU,  i  si  straty  ponieiione  cntz  Radziwiłła 
w  opanowaniu  prtei  Stweda  zamku  dziedzicsnego  Biri,  tak  w  ar* 
inaeie  idoitatkacb,  jako  i  w  przylei^łych  majętnoseiacb^  Kiiectem 
i  ogniem  apnstotionych:  król  przyrzekł  mieć  wzgląd  na  takie  tt- 
ihigt,  za  kaidą  irccsnoscif  pi4rwizj|.  ; 

*)  Cillaryusz  w  połowie  17  wieku  piitąej^  powiada^  łe  ten 
zamek  mtcdiy  najmoeniejsiemi  twierdiatni  litewakiemi  pićrwasa 
nucjtce  trzyma. 
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icb  do  poddania  aię  na  początku  r.  1667.  Wiele  dsiat, 
r^inej  broni  i  sapatćw  wojennych  dostało  się  wdwcaas 
Gątiewskiemu.  Tenłe  aam  Bogusław  Radsiwill  po  u- 
ypokojenin  kraju,  listem  swym  do  magistratu  biriań- 
4ki<tgo  pisanym  17  marca  r.  1661,  zobowiązał  mieszczan 
do  skladM  na  utrzymanie  w  stanie  obronnym  zamku. 
Był  to  oftatni  Radziwiłł  z  linii  Biriańskiej,  po  którego 
ącjścia  w  r.  1669  c<(rka  Ludwika  Karolina  księiiąa  bran- 
doburąka  objęła  księztwo  i  miastu  Birie.  ^  jej  dziedzi- 
eŁwa,  i  za  jej  córki  Anny  l^sitźniczki  nejburskiej,  upa- 
dający protestantyzm  w  Polsce  znalazł  przytułek  w  Bir- 
iaeh.  Utrzymywały  się  tu  choć  z  mniejszą  świetnością 
kościoły  kalwiński  i  luterski,  pierwszy  nawet  katedral- 
Byin  spółwyznawcy  nazywali.  Od  roku  zaś  1691  sy* 
•Ady  kalwińskie  tu  się  zaczęły  odbywać.  — Birie  w  ro* 
ku  1701  pamiętnym  na  a^awsze  stały  się  miejscem  w  dzie- 
jach polskich.  Tu  bowiem  August  II  z  Warszawy  przy- 
byw#sy  20  lutego  powitany  od  wielu  panów  litewskich 
i  Ferdyniinda  Kettlera  ksiąźęcia  Kurlandyi,*  przyjmo-^ 
wał  przybyłego  z  Dyoeburga  26  tm.  o  9  godzinie  rano 
Piotra  W.  z  wielką  wspaniałością,  z  którym  tegoi  sa- 
mego dnia  zaczepne  i  odporne  zawarł  przymierze  prze* 
ciw  apólnemu  nieprzyjacielowi  Karolowi  XII 9  które 
p$aii«wczo  na  dalsze  losy  Polski  wpłynęło.  Oo  10  marca 
przeciągnął  się  tu  pobyt  monarchów,  wśród  narad,  a 
razem  biesiad  i  rozrywek  róinego  rodzaju  *).   W  pięć 


*)  Medal  ną  pamiątkę  tego  ijaidu  w  Birłaeh  s  f  iseroDkami 
obu  monarchów  wybity,  snajdi^je  się  w  ssacownćm  diiele  Edwar- 
da iir.  Bacijńikiego;  Gal^inii  Ąled.  Pol  Poin.   1841  w  Tomie 
obejmojąeym  panowanie  obu  Sasów;  gdue  teł  na  ntf*  ^2  cij^ó 
Tom  Ul  58 
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miesięcy  potem  król  szwedzki  opanował  Birie,  zna- 
retne  rjnaztiifiki  i  zapasy  wojenne  nagromadzone  przez 
^Augusta  II  zabrał,  i  stąd  jui  posunął  §ię  z  wojskiem 
'W  głąh  krajiK  Wr.  1704  jenerał  szwedzki  LiiwenhatJpt 
^podszedł  tu  celem  opanowania  zamku,  łerz  znałazitizy 
'iiliią  i  gotową  do  obrony  załogę  zaniecłiał  pr^edsif 
wzięeia.  Ale  w  roku  1 705  dowódca  zaniku  za  zbliientei 
itę  nieprzyjaciół  zamykając  8if  w  zamku  ^  zmuszony 
był  spalić  całe  miasto.  Rozeszli  się  więc  mleszkaney  je- 
go na  wszystkie  strony,  za  zburzeniem  jednak  warowni 
w  tymle  samym  roku,  powrócili  wkrótce  i  zabudowali 
1  czasem  na  nowo  miasto,  zaledwo  jai  odtąd  200  d 
ntów  liczące. —  August  II  podczas  swej  bytności  w  Bi 
iacti  roku  1701,  potwierdził  przywiltje  miastai  w  ro 
bu  £aś  1704  d.  20  października  pomnożył  je,  August  III 
r.  1744,  a  Stanisław  August  11  czerwca  r.  1790  pra- 
wa mieji^kie  no'.Temi  nadaniami  wzmocnili ;  ostatni  zal 
król  apellacyą  z  Magdeburyi  birźańsktej  do  Kowna^  a 
potem  do  Assessuryi  litewskiej  naznaczał.  Zydzf,  któ- 
rych ti]  jest  około  póJtora  tysiąca,  I  przed  któremi 
ustąpili  dawniej  zamieszkali  Karaici,  mają  od  swego 
kabałii  appeilacyą  w  Brześciu^  Prócz  kościołów  lute 
skiegu  1  kalwińskiego^  gdzie  się  znajduje  grób  Krz 
tztofa  Radziwiłła  hetmana  W,  |jt«  zmarłego  roku  I640t 


ałi 

i 


I 


moinjk  ciekawy  opis  pnjjęeia  Piotra  Wielkiego  w  iiamku  biriań 
skim.    Między  innemi    siciegótami  ten  jest  osobliwiir,  źe  pod 
okiem   królewskt^ot,    wprowadtono    podstępnym   spoiobem  do 
twierdzy  iotnierty  saikieb,  których  dowódca  polskiej   tatogi   inil^| 
iiat  priyjąf,  pomimo  wjkonane]  przjiięgi^  ie  obcycb    wojsk   dj^^ 
niej  oie  wpuści. 
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ijlbie  ńaboieśntwo  w  polskim  i  litewtliiiii  języku  n% 
pneminn  się  odbywa:  katolicy  mają  swój  kościół  para* 
fijalay.pod  tytutem  L  Anny. 

Prócs  Łych  głównych  miejsc  historycinych,  powiat 
upitski  ma  jeszcze  kilka  wsi  i  miasteczek  zasługujących 
na  wapomDienie,  jakiemi  są: 

WLagimany^  wieś  dziedziczna  imienia  Roppow  o  4  mi- 
le za  Ponie%«iezem  ku  granicy  kurlandzkiej,  zwana  od 
wyrazu  tLagana  oznaczającego  po  litewsku  czarowni« 
eę.  Tu  bowiem  na  górze  pobliskiej  palono  niegdjś 
mniemane  czarownice,  Przy  niej  wynoszą  się  kopce 
sypane  czyli  kurhany.  Kiedyś  jak  utrzymuje  podanie 
miejscowe,  rozkopano  jeden  i  odkryto  w  nim  skielet  ol- 
brzymiej postaci  człowieka,  przy  którego  piersiach  le- 
ialo  7  czy  tei  9  czaszek  ludzkich  zwyczajnych.  Na  pal- 
cu miał  kotko  czyli  pierścień  żelazny,  a  %  boku  znale- 
ziono ielazo  od  duiej  włóczni* 

Do  tej  krótkiej  wiadomości  którą  tu  dajemy  o  kur- 
hanach pod  Raginianami,  czerpanej  na  miejscu,  obowią« 
lani  jesteśmy  przyłączyć  ciekawy  opis  poszukiwań  ar- 
cheologicznych wykonanych  tam  przez  słynnego  natu- 
ralistę  i  wędrownika  f.Dubois  deMontp6reuXy  którego 
ważna  podróż  do  Kaukazu  uwieńczoną  została  przez 
Towarzystwo  Jeograficzne  Paryzkie  *).    Opis  ten  znaj- 


*)  Yoyage  autour  du  Caucasey  chez  les  Tcherkesses  et  les  Ab- 
khaseSf  en  Colchide^  en  Georgie,  en  Armenie  et  en  Crimie,  avec  nn 
Atlas  gźogr,y  pittores.^  archiologiąue^  giolog.  etc.  par  Fredirie 
Duboui  de  Montpireux.  Paris  1845.  Rólation  dii  Yoyage  6  yol.  S^ 
Atlas  in  folio.  Prócz  tego  P.  Dubois  jest  autorem  wainej  dla  nas 
Paleontologii  Wołynia  i  Podola,  pod  tytułem!  Canchyliologie  fos^ 
sile  et  apercu  gśognostigue  des  formaiions  du  platisau  Tolhyni- 
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Hnje    iic    w  aHjkuIe  P,   Dubois  pod  tytiiłent:  o  Kop 
mcA^  twieritachy  warawniacA  i  okopać  A  Rossyi  Zm 
cAodmeJ^  umieszczonym  w  Roesiiiku  PątĄróij  i  Jeogr* 
wydawanym  w  Paryiu  pod  kierunkiem  Fryderyka  ia- 
erois*)*    Autor   wstępując   w  elady  Jana   Potockiego  i 
Koeppena,  zajmował  s\ą  gorliwie  archeologią  pótriocn 
wschodniej  Europy  i  pogranicznej  Azyi,  i  ważne  ocld 
przysługi  trj  nauce.   W  tym  z^i  piśmie  §wojem  puwii 
dziawszy   o  kopcach  czyli  kurhanach """t  (Ttitnułus)  m 
Ic^yjitkich,  scytyjskich,   o  kopcach  posągami  zakończ 
nych  czyli   o  kurhanach    z  posągami  żwanemi  Baba,   o 
kurhanach  waregjikich  czyli  ruskich,  o  ukraimkich  a 
bo  kozackich^  przystępuje  nakoniec  do  litewskich  (Ti 
muluB  LUtiamiem)  ***).  „Mogiły  obtoioae  kamieniamfy 
pisze  Dubois^  najliczniej  dają  się  widzieć  ku  wschodo 
wi,  w  powiatach  Poniewiciskim  (Upitskim)  i  Szawel 
skim;   a   ponieważ  bardzo  mię  najmowały  te  grobów 
ika  w  moich  poszukiwaniach  historycznyt^h  i  archeol 
gicznych  w  Litwie,  będ^  więc  tnógł  wejść  w  s^csegó 

Podalien,  par  frideric  Dubois  de  Monipłr€UXj  avec  8  plamh 
etUHB  carte  geognosiiąue.  Berlin  1831^  in  4^ 

*)  De  Tumulus^   des  Foris,  ei  des  Retnparis  de  la  Russie  oce 
denfctir.  Premier  ar  (ich  ob.  Annuaire  des   Voyages  et  de  ta  GSi 
graphie  pour  l^annh  1845,  par  tine  Reunion  des  G^ographes  ił 
de  yoyageurs^  sous  ta  dtrection  de  M,   Fredehc  Lacroij^,  PaWs 
1845  p.  178 — Wi,  Diumiemt  aniele  w  tóm  sarnim  dfit le  na  rok 
1849,  p.  39—55. 

**)  Podług  Kóppena  {Vber  TumuH  in  RusslandJ  wyraz  ktir- 
ban  ma  pochodiić  od  tatarskiego:  gur^  kur^  albo  A|/f^  pagdrełft 
mogita,  i  od  5zane,  dom*  Kurgane  satlnif  e^yli  kurszane  znaesy- 
łoby  dom  lab  lebronienie  grobowe* 

***}  Annuuire  ete,  r.  \M%  atr.  SL 


większe  o  nich.  Na  polowie  niemal  di^ogi  z  Poniewiera 
do  Szawel,  w  pośród  iyznej  pagórlcowatej' okolicy,  pty- 
iiie  rzeka  Daugiteennay  która  wpada  na  północ  do 
rzej&i  Mus%y9  i  której  nazwisko  pochodzi  od  tego,  it 
jej  brzegi  są  bardzo  zamieszkane  *).  Nad  jej  to  brze-  ' 
giem  postrzegłem  jeden  z  największych  i  najcieka- 
wszych kurhanów-pyrejskich  (TumfS^M-pyries)  w  Li- 
twie. W  pobliża  jego  znajduje  się  dziesięć  smentarzów 
czyli  gromad  z  takich  kopców  obwiedzionych  kamienia- 
mi, złożonych.  Całe  wzgórza  okryte  są  niemi,  tak,  ie 
w  tych  dziesięciu  gromadach  rozsianych  pod  Łandyszka- 
mi  w  pośród  wielkiego  lasu,  i  pod  wsiami  Pakaloiszki, 
Raginiany,  Rozalinem  i  Karpiszki,  naliczyłem  więcej 
nii  830  mogił.  Największe  z  nich  mają  36  stóp  średni- 
cy, najmniejsze  12,  a  zwyczajne  24.  Rozkopywania, 
które  wykonałem  w  największej  gromadzie  ich,  okry- 
wającej całe  wzgórze  jedne,  porosłe  starym  lasem  so- 
snowym, pod  wsią  Raginianami»  gdziem  naliczył  ze  sto 
takich  mogił,  potwierdza  w  zupełności  jeden  fakt,  zna- 
ny juł  dawniej  w  dziejach  Litwy#  Starożytne  kironiki 
bowiem  utrzymują,  że  Litwini  za  bałwochwalstwa  pa- 
lili ciała  zmarłych,  a  nadewszystko  naciselników  naro- 
tdo  i  zglisko  pokrywali  ziemią.  Na  wzgórzach  otaczają- 
cych Wilno  dostrzegłem  mnóstwo  śUdÓlir  tego;  miejsca 
jednak  owych  zglisk  są  tylko  wzniesioil^  nieco  nad^o- 
wierzchnią,    bez    żadnych  zewnętrztoychj  okopów   **)• 


*)  Daug  wiele,  giwenu  mieszltam. 

**)  Jeieli  p.  Dubois  uwała  ostrokręgowe  zakońcienia  gór,  za 
takie  grobowce,  to  iitotnia  na  łjsych  górach  nad  Wilenką  póA 
Wilnem,  kilka  takich  wierzchołków  wiózieó  się  daje. 
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H  W  Ragiiiiattaeh  pomiędzy  kurbaodiiii  obliiźonemi  kamic- 

H  nietti;  rozkopawszy  cstery  z  nhh  okaźniejsie,  nie  znała* 

H  zteni  ani  kościotrupów,  ani  koici^  Ijlko  same  popifiły  i 

H  ślady   Bpałon;  eh   na    pot    kuści ,    starannie    zebranych 

H  w  samym  środku  kupca  i  oakrjtyeh  ziemią,  któr^^j  ws^ak- 

^1  ze  nte  była  wi^cfj  nadtittipf  nad  zglit»kiem.   Wygrzeba- 

na tcm   na  w  fi  między    niemi    czai»żkę    niedopaloną^,  kldrą*| 

H  ztoiytem    w    muzeum   medyolaiisktem,  —  Obok  takich 

"  2glisk^  bjły  inne  tnogtły,  które  rozkopawszy  znalazłem 

w  nich  cate   kusciutrupy  nie  okazujące  żadnego  ślada 
ognia.   Leżały  one  o  półtory   i^topy,  a  najniiccej  odwiesi 
w  giębi   zirmi,    ezcgo  dostrzegałeiti    i%s7fdaie  gdzieitii 
tylku  robił  poszukiwania.  Jeden  z  takich  skieletów  miatl 
postać   sifrd/ącą,   z   ręką    przy    ustach  |    i  miedziany] 
pierścieniem  na   palcu    w  kształcie  ślimaka,     W  inneji 
znuHu   gromadzie    kurhanów    otoczonych  kamieniami, 
rozriągającfj  się  ku  południowi  na  wzgórzu  przyległym 
mogile  Kaginiańskiej,   dwa   kopce    otworzyłem*   W  jc^ 
dnym    z  nich  byt  ki^ściotrup  cały  bez  ładnej  ozdobyfl 
w  drugim  znalazłey^  przy  zbutwiałym  już  skielecie  ii 
połuionjiti  głową  na  zachód,  a  nogami  ba  wschód,  obolll 
prawej  nogi   staroiytny    topor  ielazny  zupełnie  po  do- 
bity  do  tych,  jakie  odkryto  razem  z  inną  bronią  na  polaj 
bitwy  nad  Zejmilą,  gdzie  Gedemin  W,  ksiąźe  litewski! 
pobił  Krzyżaków  wr*  1316*  Topory  te  nie  mają  dziury] 
równoodległej  do  ostrza,  jak  nagze^  do  wsadzenia  rc* 
kojeści,  lecz  wydrąicnie  jest  w  głowie  topora  prosto^ 
padle  zrobione,   tak    i%  drzewo  do  niego   musiało  byjj 
w  koucu   zakrzywione,    jak    były   starodawne    toporfJ 
miedziane   u  póluoenych    narodów   w  użyciu.    Nic   t^łj 
nie  by  to    łatwiejszego,  jak   topór  taki  po  skońezoji^ 
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wojnie  obrócili  na  sochę  do  orania;  jakoi  teraźniejsza 
socha  litewska  dziś  jeszcze  niywana  w  Litwie,  zupetaie 
jest  podobna   do  dawnej  powyższego  rodzajn  broni. 
Toptfr  o  którym  mówimy,    złożony  byt  przy  nodze,  a 
wsdtoż  kościotrupa  widoczne  były  siady  rękojeści  dre- 
wnianej zamienionej    w  proch  szarawy.  W  tej  groma- 
dzie znajdował  się  jeden  mniejszy  kopiec  obwiedziony 
kamieniem,   który  się  stykał  z  większym;  i  takie  po* 
dwójoe   kurhany   są  rzadkie.    W  Karpiszkach,   gdzie 
w  dwóch  gromadach  naliczyłem  110  kurhanów^  roz- 
kopałem ich  kilkanaście,  a  w  żadnym   z  nich  nie  było 
śladu  ani  ozdób,  ani  broni.  Jedna  tylko  rzecz  która  mię 
•astanowiła  swojóm  podobieństwem  z  odkryciem  zro* 
bionóm  przy  rozkopywaniu  wielkich  kurhanów  w  Girż- 
delach  i  pod  Kurszanami  na  Żmudzi,  oraz  nad  rzeką  Aa 
w  Kurlandyi :    było  to  właśnie   odkrycie  w  jednym 
s  nich  kościotrupa  mającego  na  piersiach  czte'ry  czasz* 
ki,  jedne  do  drugich   powkładane.  Były  one  bardziej 
•próchniałe  od  czaszki  skieletowej;  przy  zwłokach  zaś 
było  inne  jeszcze  ciało  młodszej  osoby,  która  wszystkie 
sęby  miała.  Doktor  Łichtensztein   z  Mitawy  przypa* 
trzy  wszy  się  tym  czaszkom,  jakoteż  ułamkom  innej  kto- 
rąm  wydobył  z   popiołów,    w  swojóm  zdaniu  sprawy 
Towarzystwu  Naukowemu  Kurlandzkiemu,  utrzymuje, 
że  kształty  ogólne  tych  głów  mają  typ  germańskie  z  pe- 
wnem  nakłonieniem  się  do  form  starożytnych;  że  zęby 
wprawdzie   prosto  są  osadzone  sposobem  właściwym 
typowi  słowiańskiemu,  ale  to  się  natrafia  również  w  ty- 
pie germańskim,  nie  ma  zate'm  powodu,  żeby  nie  poczy- 
tać owych  czaszek  za  należące  do  plemienia  litewskie- 
go, którego  kształty  więcej  są  podobne  do  germańskich 
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jak  do  iłowiao^kich." — Z  reftzłą  F.  Dubois  dodaje,  it 
obu  ogdb  zwłoki  w  tjtn  kurhanie,  były  la kopane  o  je- 
dnc  alopf  w  głąb  Kiemi,  patem  obło  i  one  kamieniem^  i 
nad  iłiemi  z  ziemi  wyrzuconej  usypany  kopiec  na  2  sto^ 
py  w j  soki;  ie  uigdiie  nie  odkrył  śladów  ani  trumny, 
ani  naczyń  glinianych,  lub  zelaztwa.  Kiedy  się  p|tat  u 
krajowców^  jakie  była  ich  mniemaitie  o  tych  grobach: 
odpowiadali  ie  to  są  zwłuki  rycerzy  mreczowjch  pole*" 
gtjeb  w  boju  z  Litwioami  w  \l\  wieku.  Wszakże  po- 
wszechniejt^ze  podanie  między  ludem  przypisuje  te  mo« 
gity  samymze  Litwinom,  którzy  tym§posobetn  ebowali 
ciata  swoich  naczelników.  Co  się  tycze  innych  trądy cy i 
przyznających  wszystkie  takie  zabytki  Szwedom,  myU 
nośc  ich  oczewiście  się  pokazuje  z  tego  wszystkiego,  co 
sif  odkryło  przy  mnogich  rozkopy waniach  kurhanów* 
—  W  pierwszym  artykule  swoim  umieszczonym  w  Ro« 
czniku  GeograAcznymParyzkim  r*  1845*),  ttnze  P. Dat 
bois  de  MontpćreuXf  czyniąc  róiiticę  między  Tumtłlu^ 
sotni  czyli  górami  sypanemi  przez  ludy  starożytne,  któ^ 
re  w  życiu  ich  koczującem  były  najłatwit^jszemi  d<i 
wykonania  pomnikami,  przypomina  rzecz  skądinąd 
wi&domą,  ie  te  kopce  nie  były  jedynie  przeznaczone  na 
grobowce.  Owszem  oprócz  tycb  co  były  mogiłami,  inni 
służyły  do  oznaczania  granic,  inne  do  przesyłania  pręd* 
kich  wiadomości  (TunmiuS'tei€grQpAes)j  były  takżt 
między  niemi  kurhany  trofealne  na  pamiątkę  zwycięitw 
sypane,  i  kurhany '|iyr ę/>Arte,  to  jest  do  palenia  wie 
eznego   ognia  na  cześć  pioruuai  jako  emblematu  naj* 


I 


*)  Amtuaire  des   Yoyages  et  de  ta  Gtographie,  pour  Tati 
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wyśssej  istoolci  przesnaczoiie  *).  Takie  ćlady  l)ruidy« 
zoio  PetaagijukiegOy  utraynnje  P.  Duboifr,  śe  się  naj* 
dłaśej  posoatały  n  Litwinów  (l&tórjch  Diewiadooio  dla 
csego  do  plemienia  słowiańskiego  puliesa)|  i  se  w  wielu 
itronaeh  Litwy  wsgórki  okrągło  aypane.  na  wynioato- 
Idach,  aą  właśnie  miejacani,  gdaie  ogień  palono  na  eaeć^ 
Parknna.  Powiada  dalej,  ie  takich  miej ac  wiele  widsiat 
roapoanając  je  po  reastkaeh  narsędsi  ałniącyeh.  do  roi* 
niecania  ognia,  i  kupie  węgli  i  popiołów,  od  csego  na* 
zy  wano  je  PUems%ki  **).  Takie  pyrejakie  kopce,  chce  * 
dostrzegać  P.  Dubois  na  wzgórzach  Wielony  nad  Nie* 
mnem,  w  Raginianach  pod  Szadowem,  w  Polf piu,  Ro- 
sieniach  i  t.  d.  Dodaje,  it  niektóre  są  ogromne  i  po- 
dłogowatej  formy,  a  na  ich  wierzchołku  znajdują  się 
nie  raz  mi  dwa  kopce  ostrokręgowe,  usypane  w  dwóch 
iiajodleglejszych  puoktafsh  powierzchni  góry..  Ma  ^iela 
roaną  odwieczne  dęby,  które  poganie  za  poświęcone  u- 
waiali.  Taki  kopiec  pyrejski  znajduje  się  w  Chrzczę- 
nisskach  ***)  na  połowie  drogi  między  Wiłkomierzem 
a  Szyrwintami,  którego  wierzch«iłek  uwieńczony  wspa« 
niałemi  dębami,  ogołocono  s  .nich  dopiero  w  1828  r.  — 
Go  do  na8»  przyznając,  ie  w  Ghrzczeniszkach  znajduje  się 
iatotnie  przy    gościńcu  blisko  dworu,   góra  foremnie 


'^^j  Do  icb  liczby  dodaćby  naIeŁało ,  iLopee  ijpane  mianowicie 
na  płasicijżnach  Podola  i  Ukrainy  przes  Mongołów  do  oznacze- 
nia kieranku  izlaków,  któremi  wpadać  i  powracać  mieli  z  wycie- 
czek swoicb  do  Europy,  Bjl  to  więc  rodzaj  kurbanów  drołnycb- 
**)  Zapewne  od  wyrazu  litewskiego  Pełenqj\  znaczącego  po. 
piół. 

♦^)  Jest  to  piękna  wieś  przy  gościńcu  z  Wiłkomiśrza  do  Wil- 
na prowadzącym,  obecnie  dziedzietwo  P.  Juliana  Pomarnaekiego. 
Tam  III.  59 


Oitrokręgteni  zakończona,   zwraesjąca  cih«  prsejeidia^ 
jącegOf  która  jednak  nit  dębaini,  ale  sostiami  bfłaokrf^ 
U:  nio^rmy   tę  tylko  uwagę  uesynic*  le   gtaroiytni  Li 
twini  nie  koniecznie  na  ifórath,    \nh  sypanyrh  kopcael 
palili  ogifii  wiechu j  ku   czei    Perhtina.    Dowodem  te| 
jett  miejsee  śnifCegdiie  był  Znicz  i  Iwiąłynia,  w  Wił* 
nje  nft  miejaeti^  na  k torem  się  dmi  wznoti  koleitit  km^^ 
ttdralffy.  By  ta  fo  jak  wiadomo,  ł^ka  u  zbirga  dwiieht^l 
rzek  Wilii  i  Wilny,  ogromneitii  dębami  ocieniona^  a  ni^^ 
giirach  j%  oUczającycb    wznosiły   się  twkrdze   Gede 
tnina^ 

Saijf,  atarotitwo  międsy  Krakitiowem  a  Sarwiiistk^ 
mi  przy  ujściu  rzeczki  Landy  do  Niewiaiy,   o  półlo 
mili  od  tipity^  ma  swoje  nazwisko  od  tego^    ze  jakob 
Saai  %  ludem  miejscowym  usypali  okopy  przy  wsi  znaj 
dujące  się,  przeciw  Szwedom   za  Karolk   Xii.    Jett  t 
raczej  jeden  izanifc  dwa  morgi  powierzchni  zajmujący, 
z  warstw   kamieni  i  ziemi   usypany^  a   w  rogu  oaob 
bateryą  mający.   Zd;ije  się^  iz  ta  nazwa  daleko  jest  d 
wniejszą  od  epoki  nietylko  drugiej,  ale  t  pierwszej  woj 
ny  szwedzkiej. 

Sidaiy  nad  Muszą  o  5  mil  od  Biri,    K  a  rai  ta  mi  osia 
dte^  na  granicy    kurlandzkiej ,  pamiętne  utarczką  2! 
lipca  r.  1794;  Wobolniki  na  pograniczu  ptiwiału^  iHt*^ 
komierskiego ,    starostwo  pł^eące  kwarty    złp.  9,l^Sf 
gdzie  w  r.  ITOi  jenerał  azwedzkt  LawenHaupt  połączy 
się  z  wojskiem  litewtkirui   pod  dowództwem  Sapieby, 
trzymającem   się    Leszczyńskiego;    S%adaw  starostwa 
bardzo  rozległe    i  iyznc,  płacące  kwarty  ztp.  24,21 
SuncUiś%ki  o  3  mi  te  od  Ki  ej  da  n;  Rmnigoia  na  granic  f 
kowieńikiego  powiafuj  Podłfk^ie  a  milę  od  Biti}   ^p^ 


ey, 

ła«fl 
oj-fl 


Zanlii  i  nimtu  w  wojewMttwie  trackWm  jtirołytiiei 
Mrf ek  BMwiska  tjiko  pamstaity  w  hroalkach,  a  po* 
laicnie  jaat  albę  snpełiiie  imsaane,  albo  wątpKwc,  aą: 

€hamwerSer  to  jest  Boia-wyapa,  inacsej  JWawe-' 
Mmono.  Po  adobyciii  {  saiacesenia  prtea  KrsfiaMw 
w  r.  1362  kowieRski^go  nmka^  k§iąłe  Rcjatot  abndo«» 
wał  r.  1S64  inny  zamek  na  kf  ple  swanej  po  iitewakn 
W^gaUe^  snajdująeej  ai^  na  Niemnie  pneetw  ujęcia 
Niewiały,  ł  naswat  go  Now^m  Kownem  %  Zdaje  si^ 
%  wyrach  kronikarsa  pruakiego  fVigaada,  ie  jni  w  r. 
13€S  próbował  on  winieć^  w  tern  aam^m  miejscu  wa* 
«*ownią^  lecs  ją  mistrz  Winryk  natyekmiast  zniszczył**). 
Pr^z^twierdzy  umocnionej  basztami^  Litwini  usypali 
dwa  szańce  przed  mostem,  który  ją  łączył  z  drugim 
brzegiein  Niemna.  Ale  i  to  wszystko  Krzyiacy  r.  1364 
w  jesieni  pod  dowództwem  komtura  Ragnety,  zdobyli 
i  opalili.  Kejstut  niczraśony  temi  przeciw nościami^  je- 
azcse  raz  w  r.  1369  postanowił  zamek  dw  odbudować, 

*)  Wigand  wft.  SseiyAs.  |i.  140.  »Poit  dieta  intemlla  tern- 
parom  KyasCot  edifisarit  castrom  in  msala  Toigaiiter  Wyrgaile,  in 
opposito  Newesen  rulgaritcr,  quod  Łilhuani  appeUereront  Nomm 
Gswen,  pontemąus  traiis  MiBaelam,  qtteni  diligentar  sastodie- 


**)  Idem.  p.  13i— 5.  »Anno  1361  Wynrjeas  Magister , 

Ui  et  seteri  peregrini  pergunt  ad  iasulem  volgari«ar  fiotis,  in  q«a 
Kyostud  fortalisium  osBitraasrat,  ąaod  ftmdilos  igno  daoidiiui- 
tar,  similiter  et  pontem. 


% 
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leez  kiedy  wlasoie  zajmowano  się  robotą^  Wielki  miit 
Wiiirytli  Kfijprode  z  wietką  wyprawą  wyszedłszy; 
p(^»tawienie  twierdzy  w  zitmi  litewikit^j,  natrafił  na 
Litwinów  budiiją«*ych.  Krzyiary  rozpędzili  it  hi  prze 
ważną  silą,  a  sami  na  teiii  miejsc n  gdzie  było  Now 
Kowno,  to  je»Łprzy  ujściu  Niewiaiy,  w  przeciągu  pi 
ciu  Dłiesifcy,  mając  z  aobą  wszelkie  materyały,  pol 
iną  warownię  wynieśli  *)n  W.  mistrz  nazwał  ją  Gaiii* 
werder  czyli  Bt»zą  wyspą^  i  mocną  załogą  pud  kumtii 
rt^m  KunuUatteristein  osadził.  Kc^jełut  dwa  tjlko  mi 
aiące  zoiitaw4W£»zy  Krzyżaków  w  posiadaniu  zamk: 
przyazedt  z  wc^jtfkiem  i  zmusił  załogę  po  pif eiu  t)g> 
dniacb  do  poddania  się,  a  na  jej  miejttcu  300  wybur 
wy  eh  źdłiiierzy  łilewskich  osadził.  Lecz  mardzał 
zakonu  Schindekopf  ciągnący  na  odsiecz,  azturnt  przf 
puścił,  i  twierdzę  zdobył  na  powrót.  Odnowili  ją  i 
wzmocnili  Krzyżacy  w  r.  1399,  lecz  Witowd  r.  1402, 
znuwu  ją  opanował  i  zburzył  do  szczętu.  Odtąd  podo- 
bno, że  już  Nowe  Kowno  n!gdy  nie  powstało.  Wszakże 
zdaje  się^  że  kępa  taż  sama  na  której  zrazu  było  wznie- 
sione, nie  straciła  znaczenia  historycznego,  i  w  litewskiej 
mowie  nazywana  prostce  wyspą,  Hała^  przez  Krzyżaków 
od  tegtiż  wyrazu  wyspą  Salin  mianowaną  była.  Nar- 
butt  utrzymuje^  że  wieś  S%yłany  nad  brzegiem  NiemnA 
i  Niewiaży   teraz  położona,  przypomina    wyspę  Salio* 

')  WigandpAlG.  *.*... Jateres  ąuiiem  etc,  deportsnt  fr&tres 
et  tn  Mtmila  ir>  qiiQ(iłim  an^uto  erjguat  domum — .. ..  E(  mi^iftaf 
ibidem  commeadAtorein  itatuit  ^.....sppelaotef  eam  GoŁiswerder 
in  vu\gATl**^  NarbuU  T.  V,  str.  175,  /laijwa  twiefdrę,  kt6r^  bi* 
dując  Lilaini  sottdi  laskoezeni  od  KrtyisŁów,  Wilkiią.  To  mfi* 
iteotko  dakl^o  niiej  Nicoini  leij. 
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Na  niej  to  Witowd  zawarł  traktat  pokoju  s  zakonem 
dąiącym  oderwać  go  od  króla  Władysława  Jagiełły  i 
nnią  Litwy  z  Polską  zniszczyć.  Traktat  ów  z  Konra- 
dem Jungingen  W.  mistriem  uczyniony  12  październi- 
ka r.  1398  oznaczał  między  innemi  iiprawami,  granicę 
Litwy  i  posiadłości  zakonnych,  od  loflant  korytem  Nie- 
wiaiyi  a  potćm  ai  do  Mazowsza,  przez  co  Żmudź  cała 
w  dzierżawie  krzyżackiej  pozostawała. 

PoBfO"^  Poseur.  Tyle  jui  razy  wspominany  Gilbert 
de  Lannoy  przejeżdżając  Litwę  wr.  1413  i  1414,   po- 
wiada w  opisie  swojej  podróży:  „Także,  z  Trok  przy- 
byłem do  jednego  zamku  i  wsi  nazywającej  się  Posur, 
położonej  nad  rzeką  Piiemnem,  który  jest  bardzo  wiel- 
ką rzeką;  a  rzeczony  zamek  bardzo  jest' wielki,  cały 
z  drzewa  i.  ziemia  i  mocno  osadzony  jednym  bokiem  na 
górze  nad  wspomnioną  rzeką  położonej,  lecz  drugim 
bokiem  na  płaszczyźnie,  I  tam  w  owym  zamku,  znala- 
złem książęcia  Witolta,   W.  księcia  Litwy«  jego  żonę, 
jego  eórkę  żonę  wielkiego  króla  Moskwy,  i  córkę  jego 
córki.   Przybył  zaś  wspomniony  książę  do  tego  miej- 
sca, jak  ma  zwyczaj  czynie  dla  polowania  raz  w  roku 
w  rzeczonych  lasach  zimą;  i  bawi  tu  trzy  tygodnie  albo 
miesiąc  polując,  bez  wstępowania  do żadnegoze swych 
dworów  ani  miast.  A  jest  %  Trok  do  rzeczonego  miasta 
Poseur,  pięć  leuków/^— Wnosząc  z  tego  opisu,  nie  pod- 
pada wątpliwości ,  że  ów  zamek  Powr  od  Lannoy  na- 
zwany, leżał  nad  Niemnem,  bo  Flamandczyk  udając 
się  z  Trok  dla  widzenia  się  z  Witowdem,  a  potem  do 
Kowna,  nie  mógł  mieć  żadnej  innej  wielkiej  rzeki  przed 
sobą  jak  Niemen.  Które  to  jednak  miejsce  dzisiaj  jest 
tym  zamkiem  Poourf  trudno  jest  rozwiązać,  raz  dla 


-4 
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przekręcenia  natwiska,  drugi  r«z  dla  mylnego  zapewne 
oznaczenia  odległości.  Co  do  uazwinka  jedne  tjlko  P« 
iajście  i  Zyintorf   zbliżają  się  do  wyrazu  Posur^    al 
pierwsze  jakkolwiek  położenie   mają    bardzo   podobne' 
do  opisu  przez  Lannoy  zrobiuoega,  gdy  jednak  o  miłf 
tylko  odległe  są  od  Kowna  nie  mogą  byc  zamkiem  Posur^^j 
ai  o  12  leyków  oddalonym  od  tego  miasta,    Zylmory 
zal  chociai  w  odległości  swej  od  Trok  i  od  Kowna  mogą 
hji  zgodne  z  opisem  Lannoy,  lecz  nie  są  nad  Niemnem^ 
położone.    Trzeba   wifc    przypuścić,    ie  jedno  z  lycbS 
trzech  miejsc  nad  Niemnem  położonych,  to  jestr  Bir«^ 
sztany,  Ptinie  lub  Merecz,  jako  do  skarbu  W  W.  ksiąiąt 
litewskich  należące  i  w  dwory  ich  lub  zaniki  opatrzone^ 
a  znane  skądinąd  w  dziejach  lilewskicłi,  jako  miejac 
myśliwskie,  będzie  owym  zamkiem /'omr'').  Niemoii 
bowiem  myslec,  ieby  jui   w  tym  czasie;  to  jest  w  rii« 
ku  1414^  kiedy  Litwa  uwolnioną  została  od  najazdów 
zakonu  krzyżackiego,    upadającego  jui  na  siłsch  przez 
wzrost     pc^^gi      państwa     Jagiełłowego^     zamek    owi 
z    myślistwem   książęcym   znany  wszystkim^  znikł  do  i 
ostatka  z  ziemi  litewskiej,   tak  żeby  o  nim  pamięci  nie 
zostało. 

r    ^mienpiłle^  to  jest  nowy  gród,  zamek  obroiiny^  leła 
gdzieś   w  trakcie   Za  puszczańskim   z  lewej  strony  Ni€« 
mtia,  może  nawet  nad  ISiemnem.   Yoigt  (r.  135$)  mnii 
ma,  że  to  jest  wieś  dzisiejsza  Nowopaney  mifdsy  Dor- 
suni§zkami  a  Wajgowem   (Wajgowiszkami)  położona. 


nie 


*)  porównać  mniemanie  o  miejfcowośfii  zamka  Posur,  w  d 
^te:  Rozbiory  Dzieł  i  t.  i.  Poin.  1844.  str.  386—  i  w  BIbItoteet 
Wam.  r  1644,  T-  IV.  itr.  169,  art.  A(tx.  Prieititieckiego. 
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Narboit  (VIL  83  ^  dodalb.)  asadewia  go  w  dthi^- 
sfeym  powieeie  sejneBskiai,  od  ŁjA^mń  (ŁntkoWa)  4if 
mil  tses^  aa  aachtid.  Domjgtj  te  nfodadią  gif  daM  je- 
aacae  apvawdaie,  ptfki  naiejaeowoś^  praaa  dokładne  bio* 
Bo^rafie  atatyatf  eane  nie  aoatanie  wyjaśnioną.  Z  kroniki 
Wif aoda'  okamtje  aif ,  dbe  wypirawa  krayiaelMi  r.  nst^ 
pod  doiw^datweai  W.  nifrssatkii  aakono  Ifono- Hiatlen^ 
ałain  i  W.  kooklora  przebywamy  kraint<litew§ką  Wejgow' 
(na  południowy  wschód  Kowna  w  trakeio^  Zanienieś* 
akin  leiąeą)  przybyła  do*  powiatu  Łaokiskiogi^  (m^e 
Łiszków)  *)  i  uderzyła  na  zamek  NawenfUj  do  którego 
bombardami  zaczęła  szturmować.  Litwini  w  licabie 
3y000,  praeraieni  ogniatemi  strzałami  z  tych  bottabard)! 
to  jest  dsilił,  które  Krzyłacy  piórwszy  ra«  w  te  Btwomf 
%  aobą  przyprowadzili,  poddali  się  na  lask^  a  łonami^ 
i  dziećmi.  Krzyśacy  zamek  ten  spalili  **).  Poeaóm  woj<»' 
ako  ich  przyszło  pod  Dorsuniszki.  Moie  wreszcie  iYsMMi" 
piiłe  będzie  samym  Liszbowem. 

SuiiMpiUey  SunepU,  takie  zamek  obronny,  do^  któ«* 
regopo  zdobyciu  twierdzy  !Nauenpili  Krzyiaey  r.  138 i 

*)  Liszkóu)  nad  Niemnem  x  lewego  brzegu,  miasteeiko  niegdyń 
z  zamkiem  litewskim,  którego  ślady  dó  dsiś  dnia  pozostały  w  swa* 
liskach  wieży  t  kamieni  polnych  wymurowanej  pod  gdrt  zamkową 
FaekahtU,  jak  zwykle  zwaną. 

•*)  Ob.  ^tgand  sir.  S47  i  S5U  gdzie  po  dwu  rasy  zdobycie  te] 
warowni  opowiada.  —  Cfr.  LindenbUM,  Jabrbiieber  p.  47,  i  Vmgi 
Y.  358.—  NarbuU  nazywa  ten  Nauenpille  Nowogródkiem,  i  mieni 
go  być  stolicą  Erdziwiłła  nie  przypuszczając  ieby  ten  ksiąie  lit^w* 
ski,  mógł  posunąć  zabory  swoje  aź  .do  Nowogródka  właseiwego, 
które  potom  stolicą  województwa  się  stało.  Nie  widziemy  jednak 
ładnego  słusznego  powodu,  któreby  zdińie  tego  liistoryka  popie- 
rać mogło.  Ob.  Dkieje  Sktroi.  liUtw$.  Ifti  241. 
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oszedfijjf  5  tnil  przybyli  i  spaliwesf  go^  i  łapaiBi  po^ 
wrócili.    Kronikarce  prute;   nie  piizą    ieby   leial  nidt 
Ntenmeiii.  Jeztli  więc  z  prawej  jego  strony  «ic  anajdo-? 
wał,  moie  inaesjc  toi  aatno  cu  Sumilt^Kki^  j^^^''  ^ 
%  lewej,  nazwisku  lej  warowni  zbłjzalciby  aic  do  SeinJ 
NarbtiU  ołrzyintije^  śe  jaktś  wieś   Siajlylańee  nitfds] 
Jeanem  a  Puniami,   jest  dziś    na  miejieu   Sanenpilli 
Jednakie  nic  pewnego  o  położeniu  tej  twierdiy  powie'^ 
dzitć  nie  moina. 

Sirebeun   zamek,   dzii  S/raitieniki,  o  klóryeh  juj 
Wiponsnieliśoiy,   zdub^te  w  r.  J3GS  od  Krzyiaków* 

^mgari&en  L  y  Nowe-Grodnn,  inaczej  zwany  Neu^ 
Aau^^  zameczek  wzniesiony  r.  IS92  okuto  Ztelonjcl 
S«viątekna  wnieeiente  Witowda  przebywającego  wówi 
ezaa  n  Krz)  żaków,  z  rozkażą  W.  mistrza  Konrada  Wal 
lenroda,  na  lewym  brzegu  I\iemna,  naprzeciw  dolnego' 
lantku  grodzieńskiego,  z  którym  bjt  połączony  mostem.^ 
Budował  się  on  pod  dozorem  Wernera  Tettingen,  koni*\ 
tura  Chrislburgskiego^  pomagał  zaś  do  budowy  komtur 
z  Balgi  hrabia  Kjburg.  Celem  wzniesienia  tej  warn* 
wni  bjło  oszańcowauie  moitu  na  Niemnie  i  obruna' 
przeprawy  na  lej  rzece.  Lecz  zaledwo  skończono  roboty 
okoto  lego  zameczku  drewnianego,  Wilowd  porzuca* 
jąe  sprawę  zakonu,  potajemnie  pogodzony  z  Włady- 
sław em  Jagiełłą,  stanął  niespodzianie  pod  Grodnem  i 
wezwał  załogę  w  Pleugarthen  do  poddania  się.  Krzyła*^ 
cy  widząc  niepodobieństwo  oparcia  się  ksiąięciu  litew* 
aklemu,  po  zajęciu  przez  niego  Grodna,  oddali  zamek, 
Ittory  zaraz  Wilowd  kazał  spaiic  *). 


*)  pQrtw<  Wigand,  343  i  nigt,  V,  612-13. 
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Sleihenburgj  inny  zamek  drewniany  jednoeseanie 
s  pierwazym,  z  polecenia  Konrada  Wallenroda  zbudo* 
wany,  przez  Jana  Scbonenfeld  komlura  brandeburg- 
akiego.  Nazwanie  jego  atąd  mołe  pocbodsl^  ię  byt  po- 
graniczny z  Prusami  i  lełat  nad  rzeką  Netą  (Methe) 
kolo  Augustowa.  Wszakie  niepewne  jest  jego  potoie- 
nie,  i  moie  być  śe  byt  wzniesiony  gdziei  nad  Niemnem 
między  Grodnem  a  Oli  tą.  Witów  d  kazał  go  spalić  ra- 
zem z  Nowem-Grodnem. 

3Iarienburg^  twierdza  drewniana  zbudowana  przez 
Krzyżaków  r.  1367  na  lewym  brzegu  Niemna,  bardzo 
blisko  Kowna.  Póśniej  r.  1391  zbudowali  oni,  wdzierając 
się  coraz  więcej  do  Litwy,  trzy  inne  zameczki  nad  tąi 
rzeką,  z  których  dwa  o  pót  mili  tylko  leiaty  od  Kowna. 
Zatoiono  je  nacześó  Fryderyka  margrabi  MiJnii  i  cho- 
rągwią jego  ozdobiono.  Jeden  z  nich  stal  podobno  tam 
gdzie  jest  dzisiejszy  Poniemuń. 


><^^m^< 


Tom  Iii.  60 
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ni. 


KSIĘZTWO  ŻHUDZKIE. 


Ostattti  to  zakąt  ziemi  w  Europie,  jedyne  to  plemię V 
między  narodami  tej  części  itarego  świata,  w  którym 
bałwiiełiwalstwo  znajdując  ichrtinieaie,  kryto  się  je* 
izcze  w  pierwszych  latach  XV  wieku  przed  promieni- 
stem  świaitent  wiary  Chrystusowej.  Długo  lud  imudi* 
ki  ubogi  i  w  ubóstwie  swobodny,  żył  nieznany  w  pośród 
odwiecznych  laiów^  opierając  się  od  północy  o  pobra- 
tymcze sadztby  Kuronów^  od  wschodu^  południa  i  za- 
chodu łącząc  się  z  jednorodną  Litwą^  aż  póki  go  sroga 
i  nieludzka  napaść  Krzyiaków  ita  Prusy,  oie  wywiodła 
do  walki  dla  ratunku  spót;£io[iikfm  z  lewej  strony  Nie*- 
mna  ku  brzegom  Bałtyku  osiadłych.  Żmudź  iyzna  zte- 
mica,  jak  Stryjkowski  powiada,   chociaś  pod  mglistem 


^ ^-^ 
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DifbeoN  mM^y  380  45U  420  długości,  i  55o  a  560  27' 
sterokosci  połoiona.  Powierzchnia  jfj  jest  ptaszctycną) 
od  wyiszej  Litwy  pochylającą  się  ku  morzu  Baltyckie- 
mu,  którego  wazki  tylko  *  brzeg  saledwo  na  kilka  mil 
rozciągający  się  przy  niej  pozozłat.  Rzeka  Niemiaia 
odgranicza  ten  kraj  od  Litwy  ku  wschodowi,  Niemen 
oddziela  na  południe  od  Prusaków  ludu  jednoplemien- 
nego.  Płaszczyzna  ta  zaledwo  w  kilku  miejscach  przer- 
wana jest  pewnemi  wyniosłosciami.  Do  nich  naleią: 
góra  zwana  Girniki  pod  Kurto  wianami  ukazująca  się 
jadącym  z  Szawel  do  Telsz  o  d^/2  milf|  góra  8%atrjfa 
pod  Łuknikami  o  4  mile  widzialna,  góry  Pawimdeńskie 
i  Gętiagóra.  Do  nich  dodaó  naleiy  wysokie  i  wspa- 
niałe brzegi  otaczające  łoiysko  Nieińna,  od  ujścia  Nie* 
wiaiy  ał  ku  Jurborgowi,  i  sławne  wzgórze  Biruty  nad 
brzegiem  morza  Bałtyckiego.  Liczne  strumienie  prze- 
rzynają krainę  imudzką,  odwiliając.od  największych 
do  najdrobniejszych  iył  swoich  wszystkie  ustronia  tej 
siemi.  Jedne  z  nich,  płynąc  od  północy  i  wschodu,  wle- 
wają się  do  Niemna  ku  południowi  i  na  zachód.  Do  tych 
należą:  Niewiaia^  Dubissa  *)  z  samego  prawie  środka 
Żmudzi  wychodząca,  SlUwa  pod  Jurborkiem,  i  Jura. 
Drugie  które  prosto  do  kurońskiej  zatoki  w  Prusiech 
jnł  wpadają,  jak  Sałanta  powiększona  przypływami 
3Bm  i  Alonty^  Okmiana  co  krótko  gosieiąe  w  swojej 
rodzinnej  ziemi  bieiy  oblaó  mury  miasta  Memla  po  li* 
tewsku  Kłajpedą  zwanego  i  zniknąć  w  falach  Bałtyku, 
nakoniec  S%U)enia  (święta  rzeka),  która  zaczynając  się 


*)  Zwana  od  wyrasu  litewikiego  DuoH  dół,  jama;  rzeka  ja- 
mowata,  napełniona  jamami. 


—    476    — 


i  koiłcsąc  na  Żmudni,  odgranicsa   ją    od    Ktirlandji  i 
wpada  do  morza.  Inne  wreezcj€  rsieki  iinudzkie  płyiii 
ku  północy,  i  iĄrią  nią  w  Kurlandii  z  morzeni  Baltf 
kienif  t  temi  są:  Łubur  i   Wenta  ze  Irodka  Żmudzi  wy 
stępująca,  która  przejmując  do  siebte  wody  Wardmt 
i  If^yrmj^^  uchodzi  pod  ttiiastrtn  kurlandzkiem  Wind 
wą  du  morza 4   Prócz  nirh  Mus%a^  litojm  i  wiele  iitnyd 
przepływają  do  powiatu  upil^iktego.— 2  jezior  najzn 
kumittłze  jfttft  PłoteUkte,   po  nim  idą:  PUnkste^  jeziaro 
lVli»zcwskie,  łiuks%ta  pod  Worniami^  jeziiiro  pod  Po 
wcmdrniem,    jezioro    Karpiewskie    niedaleko    Siawel 
t*  d,  — Grunta  imudzkir^  wyjąwszy  tia  Pomorzu,   al 
ą    zyzniilcią   i  dostarczają   obBcie  zboża  i  Inn  na  p 
trztby  mie»zkaiiców  i  do  haitdtu  zewnętrznego,  Naji  b^ 
tficiej  riidzą  w  powiecie  dziiłiejszym  Rosieńskim,  ponad 
Piiemriem  okt»ło   Wilk  i  i  i  Wirlony,  i  dalej  koło  Rosira^ 
S/yHłuwa  i  Kroi,  a  w  S^awtlEłkim^  od  Kiejdan,  Bej 
goły,  Kroków^  Oatnowa,  t^i  do  Szadowa^   Szawel  i  Ja 
ni^iek.   W  łych  miejscach  pszenica,    a  wszędzie  prawi 
len,  są  płudami  do  zbycia   przeznaczouemi    w  portac 
Rjgi,  Windawy  i  Ltpawy.  Wiyznłejszychowychoko 
cach  laay  rozitiaitem  drzewem  zarosfe,  ocieniają  w  sn 
cznych    nawet    przestrzeniach    powierzchnią    Zmudii 
Puszcza  Ktirtowiańska,    lasy  nad  Dubissą    i  Niewiaij 
zachowują  odwieczne  dęby,  pr^ed   k  torem  i  praojcowie 
dzisiejszych    mieszkańców    bili  czołem    Perkunasowi. 
Raziegłc  bory  nie  w  jednent  miejieu  rozciągają  się 
pograniczu  Prus  i  Z  (nudzi.    Prórz  innego  zwierza  n 
dźtfriedzie,  od  których  ntnogości  herb  nawet  Ksifitw 
sostat  nadany,   latnieszkują  te  puszcze,  łatwiej  ukrj 


ei 

i 


Pi. 
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wając   sif  nii  gdtieiodsie j   przed  okiem   inyiliwca  *)• 
Miód  w  obfitMci  z  barci  i  ulófr  zbierany)  dostarcza 
przyjemnego  polcarmo  i  napoju  ludowi.  Lecz  od  Telaz 
ku  morzu  inna  postać  kraju,  do  granie  Kurlauflyi.  Nie* 
wielkie  Wzgórza   łamiąc  jego  powierzchnią   w  coraz 
nowe  ustronia,  miłe  oku  przedstawiają  położenia;  lecz 
za  to  grunta  są  tu  niewdzięczne  i  piasczyste,   gdzienie- 
gdzie borami  pokryte,  a  w  inną  stronę  eały  szlak  po* 
brzeia  morskiego  prawie  na  milę  szerokości  w  okoli* 
each  Połongi,  wydmami  piasku  zajęty  i  krzakami  ja- 
łowcu pokryty,  byłby  pustynią,  gdyby    pracowitość 
mieszkańców  nawożąc. ziemię  porostem   morskim,  nie 
przymusiła  ją  do  wydania  zawsze  prawie  obfitych  plo* 
nów.  Przemysł  nie  jest  dotąd  udziałem  Żmudzi,  ogra- 
nicza aię  bowiem  tylko  wyrobem  doskonałym  najpię- 
kniejszego  zapewne  w  całej  Europie   lnu,  i  hodowlą 
koni  małych  wprawdzie,  ale  słynnych  oddawna  siłą  i 
rzeskośeią.    Mieszkańcy  prócz   bardzo  dobrego  piwa, 
robią  sery  postać  raczej  masła  na  wpół  zbitego  mające, 
JSas^fnis  zwane,  które  gdyby  były  mane  powszechniej 
zagranicami  tego  kraju,  mogłyby  należeć  Jo  najwy- 
borniejszych  przysmaków  stołowych.  Wody  łm«da4(le 
dostarczają  dość  obficie  rozmaitej  ryby  na  potrzeby 
mieszkańców,  bo  na  wybrzeżu  morakiem  pod  Połongą 
poławiają  flonderkę,   śledzie^  dorsz  i  inne  gatunki  ryb 
bałtyckich,  jeziora  Płotelski/e  dostarczają  siela«i  y,  F^e- 
men  łososi  i  t.  d.  Płody  kopalne  Żmudzi  są  mało  zna- 
czące; ruda  żelazna  łączna  pod  Korcianami  najobficiej. 


*)  PoŁrtebt  tu  pamrętaś,  ie  mówimy  zawsze  otmudii  jaka 
była  io  I.  1795. 
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ikata  wapienna  w  śnieżnych  aiassach  nad  rzefcą  Muizą 
Kroją,  oraz  nad  Świętą  pod  Zagorami,  i  ikami^nia* 
^tości  pud  F^opialanaml,  to  jest  prawie  wszystko  co  wĄ 
wnętrssit  tej  tieml  znatcić  można.  Barsztyn^  prdcz  tego* 
który  morze  Bałtyckie  wyrzuca  w  znacznej  obdtaici  pod 
Potongą,  znajdtijf  aic  także  w  Jeziorze  łiukiizcie  pod 
Worjiiamj- 

Historya  Żmudzi  wyłączna  jako  częlci  Łitwy,  niedtt; 
ga  jest,  bo  łradyeye  ustne  zagubione,  podania  zaś  kro'^ 
Ijitkarskie  cieiniie  lub   niepewne.    Późniejsze  sprawy  i 
[walki,  anakoniee  cywllizacya  chrześciaiiska  wspólne  i 
te£  same  coŁttwy,  z  małemi  miejscowości  odcieniami 
Jedno  tjlko  stałe  i  nieprzeparte  opieranie  się  Zmudz! 
Lnów  jarzmu  krzyżackiemu,    od  końca  14  wieku  przeri 
^lat  40  blisko^    fiddzielną  ma  niejako  barwę  na  tle  pc 
wszechnych  dziejów  Litwy,  i   stanowi   wybitną  i  chi 
raktcrystyczną  postać  ludu  imudzkiego*  Nazwisko  Ztni 
dzi  pochodzi  od  ZiemaJ^  nizko,  skąd  lud  tamtejszy  oi 
sywa  siebie  Zem&JHSj    Zmud^inami,   a  ziemie   swojij 
ZiemajcieJ^  ZiemajcziSj  czyli  krainą  niższą,  od  tej  kt« 
ra  Auj^iaie  czyli  wyisza,  od  wyrazu  litewskiego  ^i 
ks%(us^  wysoki y  jest  nazwaną*    Ale  wszystko,  caty  te^ 
kraj  i  ta  część,  która  nizko  nad  morzem  jest  położona 
Ła  co  wyżej    od   niej  ku  granicom  słowiatiszezyzny  si^ 
rozciąga,  jest  jedną  i  tąi  samą  ziemią,   a  mieszkańcy 
jej,  jednorodnym  zupełnie,  jednego  języka,  jednej  wid^J 
ry   i  pochodzenia    ludem  *).    Małe  różnice    zaś,   które 
istnieją  między  Zmudzinami  a  właściwemi  Łitwinamt, 


^}  leit  o  toifamofci  Łitwj  i  Źmodit  iwiadeetwo  sanego  Wi 
towda^  które  prz}toei|teai  w  mojej  tiiitor|i  Wilna.  T.  I,  itr,  Ł 
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w  mowie  i  w  obyczajach;  atąd  tylko  pochodtą,  iepićr* 
wsi  gtębiej  w  rodzinnej  ziemi  zamieszkali,  najpiSźniej 
ucywilizowani,    dtuiej  oparli   się   wpływowi   obcych 
plemion^  'w  więkazej   czystości  zachowali  jfzyk  swiij 
rodowy,  i  odrębność  bytu  wewnętrznego.   Drodzy  od 
13  wieku  wikłając  się  róinemi  sposobami  w  stosunki 
ze  Słowianami,  tak  Rusinami  jak  Polakami,  a  nawet  i 
z  Niemcami,  posiadając  jui  miasta  dokąd  się  zgroma- 
dzali cudzoziemcy,  przyswoili  więcej  obczyzny.  Dając 
rys  ogólny  historyi  Litwy  wspoipnielismy   o  wędrów- 
kach do  niej  i  osadach  Normandów  czyli  Skandynawów 
od  9  wieku.   Dodać  teraz  wypada  tylkr,  ie  ci  odwaini  i 
przcdsiębierczy  piraci  zatrzymali  się  naprzód  na  Żmu- 
dzi, równie  blisko  morza  koło  Płotel,  jak  i  głębiej  nad 
brzegami  Niemna,  Jury  i  Niewiaiy.  Gzy  byli  przedni^-* 
mi  Rzymianie  w  osobach  Palemona,  Ursyna,  Dorsprun- 
ga  i  t.  d«  jak  chcą  mieć  nasi  dawni  Łatopisowie,  trudna 
rzecz  dziś  do  odgadnienia.  Ciemne  te  i  odległe  podania, 
moie  już  nigdy  nie  zostaną  rozwiązane.  Wszakże  pier- 
wiastkowa cywiłizacya  Żmudzi,  a  przynajmniej  wstrzą- 
inienie  jej  w  rodowym  bycie  dawnym  należy  Skandy- 
nawom.  Osady  ich  musiały  być  niemałe,  kiedy  w  imio-  * 
nach  szlachty  żmudzkiej   siad   tego   pozostał.    Liczne 
nazwiska  dotąd  trwające  świadczą  o  przymiesianiu  się 
obcych  przychodniów:  Ęftnundy  Eisfiumtf  Dawmund^ 
Dowgird^  Mongird^  Nanoidy  9Ks%toit,  GinUnot,  Ml-- 
mont^  Mihoidy   i  tyle  innych  przypominają  wyraźnio 
gockie  pochodzenie,  i  różnią  się  zupełnie  od  tych,  któ- 
re więcej    do  natury  języka  miejscowego  zbliżają  się, 
jak   np.  Jagaftło  (Jagiełło),    SągaJłłOj    ^mgąfłło^ 
Wodibuny  Smriuny  StjfrpefkOf  S%t$ks%ta,  Buhoieó^ 


Ł#W»  Bad%iteiH  i  t.  p-  —  Zostawtijąc   wzmiankę 
podAÓ  o  tf eh  osadach  obcych  na  Żmudzi,  do  szeaegóło-l 
Mfm^n  opUti  miejsc:  powiemy  tylko  w  krótkości  o  bycie] 
polityeioym   i  stanie  wewnętrznym   tego  kraju,   do  uJ 
utrwalenia  losu  jego,  pod  rządem  ostatniego  z  Jagiełtów.^ 
V«^Choeiai  powiedzieliśmy,   ie  Żmudź  a  Litwa  jednymi 
jest  narodem,  jednakże  pod  względem  bytu  py lityczne 
[go,  mianowitie  od  czasu  kiedy  Rytigold  (r.  1240)  roz 
ttoociąi  zabory  na  Rusi,  Zmudzini  zaczęli    stanowili  od 
{dzielną  krainę   pod  rządem  książąt  pokrewnych  i  pod 
rładnych  Wielkiemu  Ksiąścciu  Litwy,  §iedząeeiiiu  n 
Itoiiey  w  Kiernowicj  Nowogródku,  Trokach  lubw  Wjl 
lie.  Jedne  były  sprawy  i  cele  obu   ludów  bratnich,  je 
Uoa  religia,  jedeu  język  i  zwyczaje,  ale  więcej  hartu 
litatosci  w  narodowem  bałwochwalstwie  u  Zmudzinó 
nęeej  gminowladnej  swobody  i  patryarchalnfgoiycia! 

XII  wieku  kiedy  Zmudzini  w  pierwotnej  żyjąc  pr 
itocie,  nieznani  światu,  dalecy  jeszcze  od  napaści  Niem' 
tfów  i  Słowian,  spierali  się  tylko  z  sąsiadami  swemt  f 
pobratymcami  Ku  runami:  wódz  ich  Gimbut,  którego 
kronikarze  kstąięcjem  żmudzkim  nazywają,  prowadzi 
ich  do  walni.  Brat  tego  Gimbuta  Kernus  panował  wte 
etas  w  wyższej  Litwie.  Oba,  niewiadomo  czy  od  przo 
Uw  przybylców  dzierżąc  władzę  ,  czy  co  podobniejssa 
do  prawdy  ze  atarszyzny  wybrani,  jeJne  mieli  widoki 
rozszerzania  potęgi  swej  i  czynienia  zdobyczy  na  ob* 
ayth  ludach,  dla  wydobycia  się  i  grubego  ubóztwa, 
w  jakiem  między  lasami  swemi  żyli.  Żmudź  nie  miała 
OUast,  dzieląc  się  tjłko  na  wiejskie  osady  w  głuchych 
Hbizczach  ponurzotie.  Mole  tylko  kilka  zamków  dre* 
imUAy«^  i  lamoloycb  pi*^ez  §kaadyoawiiw  tbudowa^ 
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iiych,  wzbosiłb  bic  tu  i  owdzie,  osłaniając  swojenii  wa« 
hiwniknii  świątynie  większych  boik6w  czcią  słynące. 
PoGimbućie  Montwiłł  owładał  tą  krainą,  i  syn^w  swych 
ErdśiWtłła  i  Wykinta  na  zdobycze  do  Rusi  wysyłał  *). 
Tta  już  podobno  dał  poznać  Żmudzinbm  niektóre  wy- 
nalazki europejskie,  i  w  broń  ich  opatrzyła  zmuszony 
)^otntebą  gotującej  się  w  sąsiedztwie  najpajci  TeutbnóW) 
bd  zachodu  na  Prusaków^  od  pitłnocy  na  Kuronitw  czyli 
Sibtyszów.  Wśk*ód  tych  porusieu  zjawił  ftię  Mindowg 
czyli  Blindows  (Mendog),  kt<{ry  około  r.  1241  jui  nie 
wodzeni  tylko,  ale  panem  i  królem  stał  się  Litwy  i 
Ztalndźi,  gdzie  Trojnat  jako  namiestnik  jego  rządził. 
W  dalszym  jednak  ciągu  panowania  swego,  niepokojony 
od  zawistnych  mu  ksiąiąt  krewnych  swoich,  zwycięiohy 
^  walce  z  rycerzami  zakonu  inflantskiego  i  przycifinio- 
ńy  jego  przewagą,  oddał  im  Żmudź  i  przyległe  jej  krai- 
ny r.  li59  w  sierpniu  **).  Żmudź  za j  wtenczas  rozcią- 
Ipkla  się  aż  do  ujścia  Niemna  w  morze  Bałtyckie.  Dziel- 
Holó  bałwochwalcza  Żmudzinów  pod  przewodnict^eili 
kśiąiccia  Trojnata  i  za  powrotem  do  pogaństwa  Men- 
doga,  wybawiła  ich  od  jarzma  Teutonów.  Po  zabiciu 
imndoga  (r.  1263)  zdaje  się,  le  nawet  Żmudzini  czas 
lileJakiS  w  całej  Litwie  przewodzili.  Po  dwudziesto- 
fetniili  odmęcie  i  szarpaniu  się  między  sobą  władców 

'  *)  Erdziwiłł  i  Wykint,  84  jako  książęta  łmudsej  wspominani 
rokń  1215  w  kronikach,  nalełąe  do  poselstwa  wyprawione- 
go od  Litwy  do  wdowy  Romana  króla  Halickiego,  oraz  synów 
jq  Daniela  i  Was  ilks.  Ob.  Latopii  Hypacawski.  Petersb.  1843 
n  jEdw.  Praca,  str.  101. 

**)  Akt  tej  darowizny  snajduje  się  w  Kodexie  Dypl.  Litews. 
(irtez  Bacsyńskiego  wydanym  we  Wrocławia  r.  1845,  str.  15. 
Tom  UL  61 


lUewskieh,  Lutuwer  pan  Ejragoły  na  Żmaditi  posiał 
władzę  najwjiszą  w  Litwie  (r,  1283),  i  ndtąd  Żmudź 
ściślej  fikojarscona  z  ntą  pud  Witeneiem  i  Gede'iiiiQeiii 
wystąpiła  do  boju  z  Krzyiakami  pruskiemii  którzy  z«^^ 
garnąwszf  oalatoie  jui  ziemie  litewsko-pruskie  na  [H{i^| 
graniczu  Żmudzi  będące,  Nadrawią  i  Szaiowią,  wygnał! 
do  niej  poganizin  lettotiski*  Wtenczas  krwawe  ich  sa- 
gony  rozpostarły  walkę  dzikiego  apostolstwa  z  naro- 
dowością Zmndiindw,  po  całej  ich  ziemi,  i  przedluiytf 
boj  zawzięty  ai  do  zachwiania  potęg!  zakonu  przez 
Władysława  Jagiełłę  na  początku  wieku  piętnastego* 
Długoby  nas  zajęły  zacięte  i  nieustanne  boje  z  zakonem^ 
których  Zmudz  była  krwawem  polem  od  czasów  Ge* 
demina  aż  do  końea  panowania  Jagiełły.  Mówiliśmy  o 
nich  wylej  w  rysie  Dziejów  Litewskich,  a  w  szczegól- 
ności powiemy  jeszcze  przy  opisie  kaidego  miejsca  2Qa- 
komitszego  w  tym  kraju.  Wypada  nam  jednak  wspo* 
mniec  u  stosunkach  politycznych  w  jakich  ona  zosta- 
wała między  macierzystą  ziemią  swoją  Litwą^  a  żako* 
nem  krzyiackim  ai  do  przyjęcia  wiary  chrześciańsktej, 
i  o  urządzeniach  jej  wewnętrznych.  —  Mijając  owe 
śmieszne  i  dumne  nadanie  przez  Ludwika  Cesarza  m- 
ku  1337  Żmudzi,  której  nie  posiadał,  zakonowi  Teutoń* 
skiemu,  razem  z  całą  Litwą:  wyznajmy,  ie  ksiąięta  Ii* 
tewsey  zacząwszy  od  Gedemina  broniąc  jej  dzielnie, 
nie  dali  tego  kraju  w  ręce  Krzyżaków  dopóki  w  jedno- 
ści zostawali.  Niesnaski  rodzinne  między  Jagiełłą  i 
Kejstutem,  właśnie  od  zakonu  podniecone,  spowodowa* 
ły  Jagiełłę,  dla  utrzymania  się  na  tronie  litewskim,  do 
przyznania  mu  r.  1382  spoinie  z  bratem  Skirgajłłą  wla* 
sności  ziemi  imudzbiejj  od  morza  ał po  rzekę  Dubitsę. 
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Od  tegoeiynujał  cechę  legalności  Dieja|(iej  mającego, 
Znadi  igrtysko  polityki  wydana  na  łup  nieprzyjacio- 
łom Litwy,  toBtała  polem  krwawych  boj6w  i  spusto- 
tioda*  Pomimo  jednak  tej  darowizny  lud  6w  bałwo- 
ehwnleiy  nie  chciał  się  poddać  onym  wrogom  chrze- 
iciańskim,  garnął  się  do  swoich  braci  Litwinow,  i  tym 
sposobem  prtez  czas  niejakil,  opuszczony  od  jed.nychj 
nie  poddający  się  drugim,  został  w  pewnej  udsielności. 
Witowd  związany  z  Krzyiakami  przeciw  Jagielle,  skło- 
ni! szlachtę  łmudzką  (Bajor6w)  z  powiatów  Miednic- 
kiego^  KołtyniańskiegO)  Knetowskiego,  Kroiskiego,  Wi« 
dnklewskiego,  Rosienskiego  i  Ejragolskiego,  łe  w  Kró- 
lewca 26  maja  r.  1390  zawarli  z  zakonem  zaczepne  i 
odporne  przymierze,  niejako  podlegli  Kriyiakom,  lecz 
jako  nwaiający  się  pod  zwierzchnictwem  Witów  da, 
swego  kaiąłęcia  (kumgas)  naturalnego.  Mocą  tej  ugody 
obowiązani  byli  słuiyć  w  szeregach  zakonu,  nie  łączyć 
się  z  Litwinami,  ale  owszem  odpierać  ich  napaść.  Wnie- 
poroznmieniach  z  zakonem  polubownie  przez  wybra- 
nych %  obu  stron  dostojników,  spory  miały  być  zała- 
twione; swobodny  handel  w  Prusiech  dla  Źmudzinćw 
zabezpieczony.  Za  przyłożeniem  pieczęci  do  tego  przy- 
mierza, marszałek  zakonu  udarowawszy  posłćw  imudz- 
kich  ozdobnemi  szatami,  posłał  do  sprzymierzonych 
wtoici  w  podarunku,  zboże,  sćl,  sukna  it.  d.  Szczegćły 
tej  ngody  pokazują  ie  Krzyżacy  uważali  Żmudź  za  kraj 
sprzymierzony  raczej  niż  hołdowniczy,  a  Witowda  za 
krdla  jego  *);  ale  był  to  pićrwszy  krok»  jaki  przebiegli 


*)  Wssedsie  w  tym  akcie  po  niemiecka  pisanym,  Witowda 
nazywaj)  »E/hifm  Kunig  Wiikowten'  pełnomocnicy  łmudiey. 


mnisi  atawili  da  przywta§2€2e[iia  poddtf pnemi  środka^ 
ml  Kiemi,    której    dotąd  orężem  zagarnąć    nie  zdulal^.  ■ 

Powret  Witowda  do  zgodj'  z  Jagiełłą  i  objęcie  priex 
niego  rządów  Liiwf,  zmji^iiiło  postać  riec2y»  Zmudsini 
od  przyjęcia  chrztu  prze*  Litwinów  to  jest  od  r»  1387,, 
sami  odpierając  W8selkie  usiłowania  Jagiełłjf  do  ich  na- 
wrócenia, zostali  aż  dor.  1413,  w  którym  się  po  rax  pier* 
Wizy  oaklonic  dali  do  wiary  Chrystuiowej,  wyłącznym 
ludćoi  w  całej  Europie.  Była  to  epoka  istotnej  niepodle- 
głości względem  wszystkich,  eo  ten  mały  kraik  otaczali* 
Względem  Krzyżaków  zachowali  «tępo  nieprzyjacielikU| 

(uważając  ugodę  z  niemi  r*  1390  zawartą  przez  niektóre 
powiaty,  za  cząstkową  i  nieobowiązująeą  całego  krajiti 
czego  dowodem  jest  zdobycie  przez  nich  i  spalenie  Ble- 
mla  czyli  Kłajpedy  16  października  r,  1393*  Nieporo' 
atumienia  ciągłe  przez  iat  kilka  następnych  między  pan- 
I  itwem  litewskiem  a  zakonem,  zostawiły  Żmudź  w  sta- 
nie tejże  samej  niepodległości,  aż  do  owego  głośnego 
traktatu  Witowda  z  W,  mistrzem  Konradem  Jungingea 
12  października  r.  1398  na  wyspie  niemeńskiej  przy 
ujściu   Dubissy   (Salin)   zawartego.    Przezea  Witowd 

I  ustąpił  całą  Zichodnią  Żmudź,  to  jest  trzy  eswarU 
częśei  tego  kraju  zakonowi,  i  granice  od  Korlandyi  rze- 
ką Dubissą  przez  wyspę  Salin  ku  Mazowszu,  rzekami 
Szeszupą,  Netta,  Bobrem  i  INarwią  oznaczył  ').  Gdy 
tym  sposobem  Żmudź  nie  objęta  przymierzem  została 


Ciekawy  ten  doitoment  ogtosit  Łukasz  Dawid  w  kronice  swojej, 
a  NarbutŁ  przyłąciyt  w  dodatku  do  Diiejów  LiŁ>  T.  M,  sit,  26. 

•)  Ob*  iw  traktat  i  doktadoćm  oznaczeniem  granie  liUw- 
ikicti  owczeiDychj  w  Kodc 
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o44«A«  jną  pMtwf  KriyiakaiHi  W.  mMrs  rospocsąl  j^ 

kcwfwe  nawracADie.  Rycerse  ssnhająey  pftyg^d  i  tłar: 

wy»  garnęli  si;  z  całej  Europy  pod  chorągwie  sakopii. 

4o  Królewca,  łeby  w  oetatnioi  juł  praytolkapogańatwa, 

w  tej  ascmpłfj  ziemi  łmadrkiej,   atkwić  krzyi  eluria-k 

sciapeki  ną  zgaszonych  ołtarzach  Perkuna.  I^ad  iinądft* 

ki  atojąc  qparcie  przy  swojej  bałwochwalczej  iiarodoi» 

if cacif  wystąpił  a  fanatycznęm  mf atwem  do  ^alki,  N»\ 

c^nik  jego  Tel  niejaki  (mołe  T^wąiz)  dzielnie  stawił 

czoło  przez  półtora  ruky  i^padającynt  z  obu  stfoą; 

Tento^oiDy  od  Prus  i  od  Inflant.  Lała  zif  kcew  pota-; 

kaniy  paliły  się  sioła  opuszczone  o^  mieazkańcóW)  abie- 

głych  do  lasów,  przez  cały  rok  1399^  lecz  paóine  byt)! 

uąitowąnia  Krzyżaków,  i  W.  marszałek  zakonu  i  sMn 

mistrz  Kąnrąd  Jungingen,  pic  nie  mogli  doknaaó,  pip^M 

okfc^mego  spiistoszenia   kriju.      Tęl  mfztwepi   i  pisn 

swicceąięiasię  zupełnemdla  kraju,  wy  trzy  m«ł  bój  zro«^ 

giy  i  zmusił  naje^dpików  do  odwrotu.  Ale  z  początkieoi 

r.  L400  Krzyżacy  wzmocnieni  przybycir^i  ryceriitwą 

frąncuzkiegp  i  niderlandzkiego ,  pud  dcwództweną  Ka^ 

rolą  Sfifiiałęgo  kziążęci^i  Lotaryngii  i  Wilhebpąa  H^hM* 

cia  Creldryi,  postanowiili  z  wielkićnp  wyąilenąąm  dokot^ 

naó  oałatecznego  podbicia  i  nawrÓcepiiaZipiudzi.  Z rof^ 

kazu  W.  li^istrza  naląaząno  powszechne  w  całych  Pcw. 

ziech  uzbrojenie,   i  uroczyste  mo^ły  o  pomyślposó  U^ 

krzyżowej  wyprawy;  poczóm  niarszałęk  aakonu  razem 

z  książęcieni  Łotaryąskiną  i  dalszem  rycerstweoigoŚGinr: 

^em,  na  czek  wielkiego  wojska  wpadli  niMpodziąn|e 

ęą  Amudź,  przebywszy  Niemen  po  lodzie,  wpierwszydit 

diu#el^  lutego.   Napad  ten  tak  był  gwałtoifąy  i  ukrytyt 

przt^d  Zmudzinami,  ze  lqd  tamtejszy  ani  aeięknó,  wi' 
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H  bronić  si;  oie  miał  czasu  i  sposobności.  Mtićstwo  więc 

H  besbrotiEiych  wjcifto,  jeazcze  więcej  dooiewoli  zabra- 

li no,  kraj  mieczem  i  ogtiiem  spustoszono.  Popłoch  stal 

^B  sif  powszechnym  ^  a  ostatnia  zguba  nieuchronaa.    Do 

^1  takich  nieszczęść  trzebaź  jeizcze  było,  ie  Witowd  na^ 

^m  wet,  usiłujący   dla  poaiesionej   klęski  od  Tatarów  nad 

BI  Woriklą,  utrzymać  sojusz  z  zakonem,  sam  spóluie  z  kom* 

tnrem  Ragnely  Markwardem  Salzbacfa  z  innej  strony 
wtargnąwszy  na  Zmudz,  dupouiagał  Krzyi^kom  do  te- 
go krwawego  zajazdu.  Po  dwunastu  dniach  morderstw, 
rabunku  i  poiogi,  przy  wiedzeni  do  rozpaczy  Zmudzini 
poddali  się  zakonowi,  błagając  o  litość  i  obiecując  przy 
jąć  chrzest  i  panowanie  krzyżackie.  Dostawieni  za  kła* 
dnicy  ze  szlachty^  byłi  rękoja3ią  du  trzy  mania  przyrze 
ezeń.  Tym  sposobem  W,  mistrz  dokonawszy  podbicia 
ostatniego  jui  kraju  pogańskiego  w  Europie,  zajął  si{ 
czynnie  ntwierdieniem  w  posiadaniu  jego,  przekształ* 
eeniem  i  nawracaniem  z  poganizmu  do  wiarj  ehrse- 
ścia niskiej.  Tym  końcem  zbudowano  zaraz  dwa  zamki 
warowne,  z  których  jeden  na  mtejscu  Wielony  wznie 
siony  i  Friedberg  nazwany,  został  niejako  atolicą  kny 
lackiej  Żmudzi*  Wójtem  czyli  rządcą  całego  kraju 
uczyniony  został  Michał  Kiichmeister  von  Stemberg, 
który  miał  zwierzchność  nad  uriędtiikami  ustanowio- 
wtonemi  po  włościach;  wielka  liczba  duchownych  ro- 
zefiła  się  po  kraju  dla  nauczania  ludo  zmuszonego  arę* 
iem  do  opuszczenia  swoich  bołków.  Krzyiacy  chcąc 
zjednać  sobie  naród,  podzielony  mm  Bajorów  czyli 
szlachtę,  wolnych  rolników  i  poddanych,  zapewnił  iat^H 
bezpiecseńfttwo  własouści  i  rozrzucił  pomiędzy  uIe-^1 
I  głych  hojac  dary  w  pieoiądzach,  zliolii  i  bydle.  Widu 
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I  najinakomitBzyeh  rodsia  Bajortfw  odirieito  si^  w  M|J- 
borgu.  Taki  jednak  stan  rzeczy  nie  trwał  długo,  bo 
większa  ezf^ć  Żmadzinów  przywykła  słasznie  za  naj- 
zaciętszych  wrogów  swoich  awała^  KrzyłakdWf  nie  my- 
siała  przyjmować  chrztu  od  tych,  którzy  jej  krew  od 
dwóch  wieków  bez  ustanku  przelewali.  Wreście  poje- 
dyncze naduiycia  urzędników  i  rycerzy  zakonnych  po 
kraju  przyprowadzały  do  rozpaczy  lud  i  szlachtę.  Palo- 
no i  rabowano  dwory  i  wioski,  mordowano  ich  włalci- 
cieli,  hańbiono  kobiety ,  wydzierano  rodzicon^i  dzieci. 
Mnóstwo  zatem  Bajorów  'i  wolnych  ludzi  schroniło  się 
do  Litwy.  Co  do  Witów  da,  ten  zmuszony  ostatnią  tjl* 
ko  potrzebą  do  odstąpienia  Żmudzi  zakonowi,  nwałat ' 
na  to  wszystko  pilnie,  czyhając  tylko  na  sposobną  porę 
do  odzyskania  dawnej  dziedziny  przodków  swoich* 
Wszyscy  wychodźcy  imudzcy  z  rozkazu  jego  znaleźli 
przytułek  w. Litwie,  a  może  i  nadzieję  rychłego  odzy- 
skania swojej  rodzinnej  ziemi.  Stąd  wszczęło  się  nie* 
porozumienie  między  Zakonem  a  W.  ksiąłęciem,  i  gdy 
sprawę  wytoczono  na  piśmie  i  przez  posłów-  w  oczach 
całej  Europy,  tymczasem  gwałtowne  powstanie  wybu- 
chło na  Żmudzi  r.  1401  przeciwko  Krzyżakom.  Żmu* 
dzini  zdobyli  i  zburzyli  ich  zamki,  załogę  w  pień  wy- 
dawszy, a  wójtów,  rycerzy  i  duchownych  w  niewolą 
zabrali.  Następnie  uczyniwszy  związek  między  sobą, 
wszystkie  powiaty  wysłały  do  W.  ksiąłęcia  litewskiego 
prosząc  o  przyjęcie  ich  pod  swoją  władzę.  Witowd 
groźną  postawę  przybrawszy  względem  zakonu,  przy- 
jął żądania  Zmudzioów  i  ziemia  ich  powróciła  do  matki 
swej  Litwy.  Mistrz  Wielki  nawet  prócz  zażaleń,  nie 
kwapił  się  orężem  jej  odzyski waó,  i  zgodzić  się  muiUI 
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H  trliróiee  na  zamianf  mlońzleij  i  zafcładaików  imudz* 

^1  bich  jęczących  w  więzach  po  zamkach  pruskich,  za  rf^ 

^m  «erstwo  i  księSf  pobranych  podczas  powstania  na  Zmu« 

^M  dth    Wfcrólce  jednak  udanie   się  pod   opiekę  sakom 

^B  burzliwego  Swidrygajtty,   ośmieliło  zakon  do  nowegi 

^m  napastowania  Litwy,  Wiadome  są  jego  wyprawy,  w  cif 

^1  gu  których  Zmudzint  tyincza§ein  odbudowany  Metnet 

^M  na  nowo  zburzyli,  Los  nieprzyjazny  Zmndzinotn  chciał 

^m  jeszcze  I  tym  razem  przedtniyc  ich  byt    nieszczęśliwi 

^  pod  nienawistną   im   władzą  Tcntonów.  Kroi   Włady- 

sław Jagiełło  zajęty  bezpieczeństwem  nie  tylko  Litwyi 
ale  1  Polski;  a  Witdwd  chciwy  ustalenia  swej  potęgi  nftl 
Rosi,  mnsieli  znowu  na  zjeździe  z  W*  mistrzem  w  Ra»l 
ciąiu  r.  1404  poświęcić   ten    kraj  polityce  swojej,   pa* 
twicrdzBJąe  odstąpienie  jego  zakonowi  w  r*  1398  uczy*] 
tiłone  ^].  Co  większa!  zobowiązali  się  nawet  pr2ymuseili| 
ł  oręiem  skłonić  Zmudzinów  do  poddania  sięzakonowi^j 
jeieliby  dobrowolnie  hołdn  nie  wykonali.    Jakoi  Wi« 
towd  wnet  po  traktacie   Ratiąiskim,   dopełniając  jego! 
warunkdw,  wysłał  z  Wilna  dwóch   panów  litewskich, | 
nioniwida  i  Sągajłłę  starostę  kowieńskiego,  do  oddania! 
Zmndzi    w  posiadłość   krzyżacką.  Byłb  to  w  lede  rd*| 
ka   1404,   komtur   Ragnety  wyznaczony   został  od  W*  i 
Inistrża  do  zajęcia  kraju.  Lecz  ani  Moniwad^  ani  komtur  ' 
ładnym   sposobem  drogą   pokoju  nie  mogli  zniewolić 
mieszkańców  do  uznania  władzy  krzyżackiej.  Oręi  dp. 
fUro  zmusił  ich  poddać   się  losowi,  ń  Witowd  zawsze 
zajęty  Rnsią,  a   przytem  usiłujący  skarbić  przyjaźń 


i- 

*)  traktat  Baci^itki  znajduje  itę  w  Kodeiie   Djpl.  Litwf, 
BtcijAs.  str.  88. 
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W.  mhtnu  na  prtypadek  port^inienlft  się  i  Polską,  im 
zjeśdije  w  Krsyiakami  w  Kownie  te^oi  rokn  w  połowie 
sierpnia,  oprowadzi!  do  sieMe  przedniej s«y eh  Bajor^w 
łmndzkitok  i  kazał  im  hoł^  złoiyć  zakonowi  Łeez  neisk 
i  oatre  postępowanie  komtiira  itaudzktego  Marcina  Hel- 
fenbaeh,  i  ludem  tamtejszym,  nowego  powstania  sfoło 
się  powodom  na  poezątko  r.  1405.  Komtor  został  napa- 
dulony  w  zamku  Friedeberg  i  zabity^  a  jego  żołnierze 
uwięzieni,  druga  tei  warownia  krzyiiacka  opanowana. 
Wy pnwa.  wojenna  z  Pras  sp61nie  ułoiona  z  Witowdem 
honiee  położyła  rokoszowi,  rząd  zakonny  znowu  został 
wprowadzony  i  zamki  niemieeką  załogą  osadzone;  lecz 
inne  wojska,  dla  spustoszenia  kraju  i  braku  iywnośei 
mnsial  marszałek  zakonu  wyprowadzić.  Skoro  to  si( 
stało-  Żmudzini  znowu  wzięli  się  do  oręia  w  powiataeh 
oddalonych  od  granicy.  Silniejsza  zattfm  wyprawa  krzy* 
iaeba  a  posiłkami  litcwskiemi  pod  wodzą  marszałka  za* 
ftonoT Ulricha  Jnngingen*  udała  się  ha  uskromienie  Żmu* 
diil^  Ht^ra  znowu  broń  złożyć  musiała  nie  mogąc  stawić 
ezołki  ogromnemu  wojsku.  Tym  razem  Vf .  mistrz  do- 
tożyt  wszelkich  usiłowań^  wprowadzeniem  ojcowskiego 
rM|dn  przełamać  npor  nowych  swoich  poddanych.  Od- 
mieniono zatem  urzędników  po  włoficiaeh  i  postawiono 
IM  ezde  kraju  Michała  Kuchmeii»ter  Ton  Sternberg, 
aprawiedliwego  i  łagodnego  człowieka,  a  znającego  do- 
brnę kraj,  kfćrym  już  pićrwej  rządził.  V¥itowd  coraz 
Mśkjkojarząey  się  z  zakonem,  przyrzekał  mieszkańcom 
ze  swojej  strony  że  otrzyma  dla  nich  powolny  zarząd  i 
znchowanie  swobód  dawnych,  byleby  się  uspokoili  i  dali 
nakladkiikćw.  Żmudzini  odpowiadali  obietnicami,  a  sku-> 
tok  ict^  zwlekali,  tymczasem  cząstkowe  rokosze  cłiigfis 
Tom  III.  62 
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rtrwalf>  W.iiiij»tn^t«iii  wf  czerpawtzf  śradki  tigodoo^ 
lei  umawU  się  a  Witowdem  i  miglrzem  ioflinU.  w  atf *1 
czoia  r,  U06)   wifliszeini  niż  dotąd   fiłaini  wojemicoiij 
zmu^ieniekomych  do  poiluAzenstwa.  Ale  Witów d  wprzód 
dj  przez  posłów  swoich  zirołal  i^zjacbtc  imudiką  i  kazat  j 
im  pnelozye  o  nieebybiiej  zgubie  klora  ich  czeka^  jelli- 
b|  iic  nie  dali  upokorzjc  dobrowolnie.  Lislachali  wre*  I 
azcie  S^madzioi  tej  rady,   widząe  nicmoinoś^  dluiizega 
opieraoia  ijc  a  tego  nawet  woli,  który  ich  kiedyś  pp*« 
wym  był  panem.  Odtąd  do  roku  14t0,    to  jett  do  po-< 
konania   potęgi   kriyiatkiej   przez  krela  Władysławą 
Jagietlf  pod  Grunwaldem,   zakon  trzymał  Zmudz  tlą* 
gle  burzącą  lif,  i  ciągle  zanoszącą  oświadczenia  przed- 
Europą  na  coraz  wifksie  uciski  i  nteprawolci  jego  nrzc<> 
dnikdw.  Wzrastające  nieporozumienia  Hrzyiaków  z  Pol- 
ską, a  stąd  podniecania  tajemne  miesskaiiców  do  roko* ' 
B2U  przez  Wilowda  zniechęconega  jai  cbytroictą  żako* 
nop  podburzały  jeszcze  więcej  Zmadzinow  i  w  ciągłe'1 
ich  poruszeniu  utrzymywały^   Powiaty  w  okolicach  Ro* 
sień  udr.  1407  ciągle  prawie  stały  pod  bronią,  ani  ich 
uskromtc  mugli  Kriyiacj.  Zaczfli  się  więc  użalać  na 
Wjtowda,  w  roku  140$,  le  z  jego  to  namowy  burzą  stf 
Zmudzini,  których  wspiera  tajeninie,  i  ze  Roi&howd 
marszałek  (hetman)  litewski  mianowany  został  naczeł- 
nikiem  powstańców^    gdy    on  istotnie  pilnował    tylka 
z  2,000  wojska  granicy  litewskiej  od  Żmudzi.   Wielki 
mistrz  nafwet  w  r.  1409  uskariał  sif  przed  królem,  iti 
Wit0wd  rządcę  od  siebie  wysłał  na  Żmudź  wbrew  tra- 
ktatom. Trwał  taki  stan  rzeczy  aż  do  rozpoczęcia  woj- 
ny mif  dzy  Polską  i  Litwą  a  Zakonem  pruskim  w  lecie 
roku  1409*  Kiedy  król  Władysław  w  okolicach  Bjdg4i« 
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sitsy  nesął  śif  miersyd  s  iilami  W.  mistrza,  Witowd 
tymctaiem  w  sierpniu  tegoż  rokii  wypędził  ze  Żmiidzi 
Krzyżaków  i  zamki  ini  pobrał.  Rozejm  8  września  ro- 
kn  1409  mif dzy  Bydgoazezą  a  Świeciem  zawarty  przer- 
wa! na  chwilę  wojnę ^  ale  nie  powri^cil  zakonowi  opa- 
nowanej przez  Litwę  Żmudzie  kt<{rą  Witowd  znacznym 
wojakiem  od  napaści  zabezpieczył.  Wyrok  polubowny 
Wacława  kr^la  Czeskiego  r.  1410  w  Pradze  ogłoszony, 
zostawiał  posiadanie  tej  ziemi  dla  Krzyżaków,  lecz  woj- 
na w  tyiiiże  roku  z  najwiękazem  wysileniem  z  obu  stron 
ponowiona,  i  przesławne  zwycięztwo  polskich  i  litew- 
skich wojsk  nad  Niemcami  dnia  15  lipca  l*oku  1410  pod 
Grunwaldem  odniesione,  inaczej  rozrządziły  losem  Żmu* 
dzi.  Poliojem  Toruńskim  w  dniu  1  lutego  r.  1411  mię- 
dzy W.  mistrzem  Henrykiem  Plauen,  a  Jagiełłą  i  Wi« 
towdcm  zawartym,  Żmudź  oddana  została  w  dożywo- 
tnie posiadanie' króla  i  W.  książęcia,  a  po  ich  zgonie 
dopiorę  miała  wrócić  pod  władzę  Krzyżaków  stosownie 
do  poprzedzających  zapisów.  Była  to  jednak  ostatnia 
jnł  nadzieja  jsostawiona  Krzyżakom  do  utrzymania  się 
przy  tym  kraju,  dla  którego  tyle  znojów  ponieśli,  któ- 
rego mieszkańców  nieszczęśliwych  tyle  krwi  przelelK 
Nadzieja  ta  wkrótce  stała  się  płonną,  gdy  za  przy- 
byciem do  Kowna  w  styczniu  roku  1413,  Benedykta 
Makra  delegata  króla  Rzymskiego  Zygmunta,  polubo- 
wnego sędziego  między  Zakonem  a  Polską  i  Litwą:  peł- 
nomocnicy córki  Witowda  i  Bajorów  imudzkich,  oraz 
panowie  polscy  w  imieniu  Jadwigi  córki  Władysława 
Jagiełły,  zanieśli  protestacyą  przeciw  artykułowi  tra- 
ktatu Toruńskiego,  warującego  oddanie  Żmudzi  Krzy- 
żakom po  zgonie  Jagiełły  i  Witowda.    Jąkoi  Witowd 


rEaezął  §2czeTZ€  sajmawać  się  ooweia  i  osUlecmćia  urłą- 
dienieoi  ŹmuA^i^  dU  przecięcia  aa  dal  wsielkiej  nadziel  j 
zakctnowi  do  jej  zawładaaia,     Zarajt  po  utiii  horodeUj 
akiej  r*  141^,    liam  król   z  W.  ksiąięciein  udali   nif 
Żmudź  dla  cibalenia  trwającego  dotąd  balif  ocliwalfttwi 
laSędzy  ludem,  klory  chociaż  uparcie  stojący  pr«y  iiieiit|| 
po  ubaleniu  bożków  dat  aic  nakiiniec  skłonie  dm  wiarf  i 
Chrystusów  ej.   Bajoro  wie  znający  juz  niepodobteństwol 
dakzego    opierania    się   dobroczynnej  cywjlizacyi,  la^l 
twicj  sif  sktooilt  do  przyjęcia  jej  2  rąk  ziomków  i  wIm 
snyeh  krolowt  aniżeli  od  srogich  i  przewroloych  Kray^ 
zakdw.  Keigajtto  uczyniony  starostą  całego  kraju  obolil 
piastowanej  gadności  wojewudy  wileriskirgo,  miał  czt 
wać  nad    zupełuem    dukonanjeni    nawrócenia,    lipołiiii 
z  ustanów  ionemi  wójtami   w  28  włościach  czyli  po  w  ii 
tacb  Zmudz  składających*).  Na  soboru  koastancyeii<{ 
skim  r.  1416  posłowie  krolewicy  wyjednali  upowalniei 
nie  do  założenia    katedry    biskupie^j  w  nowo  oębrzeati 
nym  kraju,  a  do  wykonania  tego  wyznaczeni  Jau  2  Rzl 
azowa  arey-biskup  lwowski    i    Pioir  biskup   wileiisl 
Doszło  to  du  skutku   w   następnym   1417  roku^   kiedl 
Witów d  w  skutek  polecenia  soboru  koastancyeńskiegi 
fundował  nową  tę   dyecezyą  pod    nazwaniem  Bisku| 
stwa  Miednickiego,   Lecz  w  następnym  1418  r.  gwaltc 
woe  powstanie  ludu  bałwochwalczego^  wstrząsnęło 


*)  Ten  Keigajtto   priodek   znamienitego  domu  w  Utwtf 
wymieniony  jest  w  ugodzie    o  granice  Litwy  zawartej  t.  14S 
w  (imdnie  między  królem    Władysław  ym   Jagiełłą   a  Pa  wtem' 
Eusdorf  W,  Mistrzem  krzyżackim,  jako  Starosta  Żmudiki:  mEuj-^ 
sało  Capitaneus  SamagiUarum^ ' 
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tym  krajem  i  sagrosito  śAisztaKcmem  nawo  wprowa^- 
^IfOttego  ckrześciaóstwa.  Wygnano  biaJiiąpa  i  kilifiy, 
poburzono  wjftUFKMne  kojcioty^  zrabowano  diNiry 
szlachty  oehrzezonej  i  wszędzie  wznioaly  się  znown 
puogańjikie  ottarjc.  Po  dwakroc  Witowd  przybywał 
uakramiae  odzywającą  aif  narodowusif  poganaką,  i  aa- 
Jedwo  mieczem  i  arogieau  karami  aa  zawaze  ją  uspokoić 
|iotrąfiŁ  Cale  to  jednak  dzieło  na  wronia  i  ursąfdattiia 
ostatniej  tej  krainy  pogańskiej  w  Europie,  dokonana 
sostato  wsrad  ciągłych  zatargów  z  zakonem  pruskim  o 
własność  naetępną  i  o  granice  Zmndzi,  które  Witowd 
chciał  po  ujście  Niemna  do  moraa  dJa  Litwy  zakrealić, 
tak  ieby  i  Memel  do  niej  naleiał  *)•  Spory  te  i  wojny 
przeciągnęły  się  ai  do  traktatu  nad  jeziorem  Miebicm 
pad  Radży  nem,  w  dniu  17  września  r.  1422  zawartego 
między  Zakonem  a  Polską  i  Łatwą^  którą  przedstawiał 
tym  razem  Gedygołd  jeden  z  dostojników  Jitewskidb. 
Zmadź  przezeń  na  zawsce  i  bez  iadnego  warunku  <^ 
stapianą  została  Jagielle  i  Witowdowi.  Odtąd  tei  Zmu- 
dztni  nigdy  jui  nie  powrócili  pod  miecz  pruskich  Krzy- 
iakóW)  pomimo  wielu  jeszcze  zaburzeń  jakie  wstrzą* 
snęły  Litwą  za  Swidrygijłły  i  Zygmunta  Ke jstutawiera. 
Traktat  pokoju  nawet  między  pierwszym  z  tych  wład* 
ców  Litwy  a  W.  mistrzem  Pawłem  Rusdorf ,  oraz  mi- 
strzem ioilftttiskim  w  Chrystmemlu  v.  1431  zawarty, 
stwierdził  poiKanowionc  za  Witowda  granice  Zmudrf 
od  posiadłości  zakonu.  Wszakłe  z  innej  rtrony  jeszcza 
raz,  to  jest  od  Krzyżaków  mieczowych  z  Inflant,  podczas 


')  Ob.  w  Kodeiie  Dypl.  Litwy^  Raeiyńs.  sir.  Wl.   WaHHllii 
pokoju  od  Jagiełły  i  Witowda  podłuae  r.  1410  w  Gaiewkowie. 
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ich  pobrataDia  si^  se  Swidrygajtłą  prseciw  W.  ksiął{« 
.cia  Lit.  Zygmuntowi ,  Żmudź  doawiadcsyła  trogiej  i 
długo  pamiętnej  naparci.  W  r.  1432  po  wygnaniu  s  Li- 
twy Swidrygajtly ,  Itiedy  inflant9ey  rycerie  wpadli 
plądrować  łmudsicą  ziemię ,  atarosta  jej  usbroiwaiy 
mieazliańeiiw  daielnie  się  bronił  i  napastnilców  do  od- 
wrotu praymnaił.  Ale]  na  wiosnę  rolcn  naatępnego  miatn 
inflantai&i  wspierający  Swidrygajtłę,  a  większą  aitą  do 
tegoliraju  wtargnąwszy,  przez  dwie  niedziele  palił  go 
i  rabowały  bijąc  lab  w  niewolą  zabierając  lud  nlcisczę* 
śliwy.  Pomścili  się  tego  rozboju  wkrótce  Zmudzini,  bo 
tegoi  roku  około  Wielkiej-nocy  wpadłszy  niespodzianie 
do  posiadłości  zakonu  inflantskiegO)  zniszczyli  rozległe 
włości,  łap6w  i  niewolnika  nabrali:  a  gdy  im  rycerze 
mieczowi  zaszli  drogę,  na  głowę  icb  pobili,  wziąwszy 
w  niewolę  marszałka  ioflantskiego  z  dwoma  innemi  do- 
stojnikami.  Nakoniec  pamiętne  zwycięztwo  Litwinów 
połączonych  z  Polakami  nad  Inflantczykami  i  wojskiem 
Swidrygajłty,  roku  1435  pod  Pobojskiem  niedaleko 
Wiłkomierza  odniesione,  uskramiając  na  zawsze  zakon 
krzyżacki,  zapewniło  na  wieki  od  nich  śpokojność'  dla 
Żmudzi  *).  Skutkiem  tego  wypadku  równego  ważnością 
swą  zwycięztwu  Grunwaldzkiemu ,   było  przymierze 

'')  Kto  nióma  pod  ręką  Woigta  Historyi  Prus,  ten  znajdzie 
szczegótowe  diieje  owych  kilkowiecmych  walk  i  układów  mię- 
jdiy  Litwą  a  Zakonem  Pruskim,  wyjaśnione  dokładnie  i  obszer- 
nie w  szaeownćm  dziele  pod  tyt.  Dzieje  Krzyżaków  oraz  ich 
stosunki  z  Potskąy  Litwą  i  Prusami  (Warsiawa  u  Orgelbranda 
T.  1845—6)  które  Leon  Rogalskie  od  tylu  lat  zasłużony  w  piśmien- 
nietwie  nassóm  autor  i  wyborny  tłumaci,  wydaje  w  przystępnym 
dla  wszystkich  układzie  i  pięt;nym  językiem. 
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powazechne  z  sakoDem  w  Bnećein-Kujawskim  r,  1433 
ncsyDione,  mocą  ktiirego  odatąpicnie  waielkicb  preten- 
ayj  do  Zinadii  przez  Krzyżaków  aro€zyĆ€ie  i  oatatecznie 
naałąpilo.  Odtąd  jaż  opadający  Zakon  za  panowanui 
Kazimierza  lY,  poprzestał  laborówt  obok  czego  npadt 
cci  aamef  iDstytucyi  jego  wespół  z  ostatecznym  nawró- 
ceniem Żmadz^do  wiary  ehrzesciańskiej.  Pod  wzglf* 
dem  politycznym  jednak,  lywał  niepokój  czas  niejakia 
w  tym  kraju,  gdy  większa  czfsó  szlachty  trzymając  ai( 
strony  ksiąif cia  Michała  syna  zabitego  Zygmunta,  jakd 
ostatniego  jui  potomka  Kejstuta,  nie  chciała  się  pod- 
dawać Kazimierzowi  Jagielończykowi,  i  cały  lud  imodz- 
ki  w  pewnej  niezaleinosci  od  Litwy  utrzymywać  posta- 
nowiła. Otwarty  nawet  rokosz  powstał  w  całym  kraju, 
wykonany  podczas  bytności  starosty  imudzkiego  Mi- 
chała Kieigajtły  w  Wilnie.  Dowmont  wybrany  od  pcT- 
wsŁańców  na  jego  miejscu  starostą,  stanął  na  ich  czele, 
roztoczono  obozy  nad  Miewiażą.  Ale  Kazimierz  na  wio- 
snę r.  1441  potrafił  łagodoemi  środkami  niesforność  tę 
uspokoić.  Za  pośrednictwem  Jana  Gastowda  wojewo- 
dy trockiego,  poddali  się  dobrowolnie  Źmudzini,  a  Ka- 
zimierz dał  im  na  niejakiś  czas  za  rządcę  Kontowta, 
który  był  bratem  naczelnika  ich  Dowmonta  *). 

Po  takich  spustoszeniach  i  wyludnieniu;  długiego 
czasu  potrzebował  ten  kraj  ieby  przyszedł  do  siebie. 
Łatwiej  jeszcze  było  we  wschodniej  i  południowej  je- 
go części,  gdzie  iyzne  grunta  otwierały  źródło  sposo«  ^ 
bów  wyżywienia  się,  zaludnić  okolice  nowemi  osadami. 
Ale  cały  szlak  zachodni   od  morza  jałowy   z  natury, 


O  Ob.  NarbutL  Diieje  T.  VIII.  str.  26. 
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zaitał   dłago  jeszcze   zupełną  pustynią  *)*    Bjł  on  j 
odilawna,  kiedy  Gilbert  Laniioy  przejeifiżając  w  wieku' 
15  %  Pru§  da  Kurlandyi,  juz  otem  wspumiria:   ^^Takie 
kiedy    §tę  przebędzie  wepomniany    Strang    (Trakt    o 
Meinla  idący  do  Lipa  wy)  pisze  Lantioy,  w  krae^a  się  d 
kraju  itnadzkiego;  ale  tu  jest  ze  dwanaście  leuków  głu 
ehych  pustyń,   gdzie  zawsze  oeierając  si|  a  brseg  mor 
akt,  iadnego  śladu  mieszkattia  ludzkiego  niemozna  ina 
ieic;    zwana  ^aś  jest  rzeczona  pustynia  Trakt  (strang 
Litewskie  bez  wasględu  £e  to  jest  kraj  Zmttdzki  ''j.^' 
Stan    wewnętrzny  Żutudzi  zac^tyna  się  dopiero  oczewt 
ściej  i  dowód  niej  wyjaśniać  za  Zygmunta  f,    Przedt^ 
bowiem  za  Witowda,    Zygmunta  Kejstutowirza  i  Kazt 
mierzą  1V^  mato  pozostało  zabytkifw  piśmiennych^  któi 
reby  świadczyć  mogły  o  urządzeniu  kraju,    bycie  je 
mieszkańców,  a  jeieli  są  jakie,  nie  starano   aię  dotąd 
ich  wydobycie  na  jaw.  Jedyny  fakt  historyczny  pewn 
jest  ochrzczenie  się  Zmudzinow  od  r.   I4lti  du  1417 
ułatwione  jak  niektórzy  utriymują  zgonem  oslatnieg< 
Arcy-kapłana  pogańskiego,  czyti  Kriwe-Kriwejty^  Imię 
niemGintowta  (r,  1414);  a  następnie   ustanowienie  no 
wej  Dyecezyi  Zmudzkiej  na  12  parajRj  podzieluitej 
tego  jeszcze  dodać  potrzeba^  ielnd  żmudski  nic  znając 
dawniej  kast  i  róinicy  stanów,  a  nawet  w  zapasach  sw 
kh    z  Krzyżakami,    pomimo    utworzenia   się  szlaeh 
ciyli  Bajoro W|  zachowujący  w  pogaiistwie  s wojem  p 
wiią  równość  i  niezaleiność  domową »   zmienił   i  Woj 


g*' 


*)  Pobrzeie  morza  Bałtyckiego  natywają  Żmudiini  Pajurii 
bo  Jura  inaczT  mocie* 

**)  Rozbiór]/  Duet  Pot n.  1844  stn  30T. 
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potoienie  prsechodsąć  pod  porządki  nowej  cywiliza- 
cji. Zrazu  ultfloic  legalaa  iijfia  w  kliłby  potrzebnie  i 
Bataralnie,  niekarność  bałwochwałciiw  nieprzywykłych 
^o  przymuaa  moralnego.  Z  czasem  jednak  wkradły  się 
Widaiycia,  i  Ind  rolniczy  lacząt  doświadczać  od  swoich, 
^ttnnegoiylko  ftołąd  od  nieprzyjaciół  nciskn.  Alexander 
lagidrócsyk  w^przywilejo  swoim  22  sierpnia  r.  1492 
'danym  Żmudzi,  zwrdcił  tylko  uwagę  na  szlachtę  czyli 
Bajórdw  i  zastrzegł  dla  nich  waine  swobody,  a  między 
iemi  łe  sa  Niewiaię  MHieckick  nie  będzie  wysyłał,  że 
starostę  iciwunów   których  sami  wybiorą  potwierdzi 
i  Łd.  Oświadczając  przytem,  że  Żmudź  nie  orężem  lecz 
dobrowolnie  z  Litwą  się  połączyła,  przypuścił  szlachtę 
tej  ziemi  do  wszelkich  przywilejów  posiadanych  przez  li- 
tewską. Zygmnunt  I  mądry  i  prawy  władca,  a  uciśnio- 
nych,prawdziwy  opiekun  postanowił  ukróció  nadużycia 
po  wsiach,  i  tym  końcem  wydał  ustawę  dla indu  pospth 
Utego  %iemi  imudzkiej  r.  1529,  gdzie  wyraźnie  okre- 
ślone są  obowiązki  starosty    naczelnego  rządcy  całej 
prowincyi,  i  ciwunów  to  jest  urzędników  powiatami  al- 
;bo  inaczej    włościami  zarządzających,    tak  względem 
szlachty  jakoteż  i  rolników,  których  zbyteczna  służba  i 
•piaty  zostały  zniesione.  Tęż  same  postanowienie  obo- 
wiązywało dzierżawców   dworów  królewskich  w  tym 
.kraju  położonych,    do  sumienniejszegó   postępowania 
sUdem  wiejkkim,   a;przylóm  urządzało  na  stalszych 
zasadach   sądownictwo  miejscowe  *)•   Do  tej   słynnej 
ustawy  przydaó  należy  inne  rozporządzenie  tegoż  króla 


f)  IkiórPraw  Litews.  p.  Dzialyós.  w  Pozn.  r.  1841  wydany 
str.  131. 

Tom  UL  63 


^—    498     — 

względem  obiegu  monety  nowfj  litewskiej  oa  Żmudni*)) 
później  r«  1535  wydane*  Zygmunt  August  poszedł  d 
lejf  i  cheąc  ugtalic  stosunki  właścicieli  ziemskich  z  wto« 
ścianaiati  rozmieriyo  kraj  i  pomyślny  kierunek  ukazać 
gospodarstwu  krajowemu,  nadał  1  kwietnia  r.  1557 
ustawę  ekonomiczuą  zwaną  Spratea  Włoczna*  mo 
której  Piotr  Falczewski,  uczeń  Andrzeja  z  łicczycy^  d 
konał  pod  i  terę  Ul  Mikołaja  Czarnego  Radziwiłła  i  E 
stachego  Wołłowieza,i  za  pomocą  rozesłanych  po  kraj 
mierników  i  rewizorów,  wielkiej  reformy  w  gospoda: 
Utwie  ziemiaiiskim  na  Żmudzi  i  Litwie  ^'^). 

Z  podań  i  świadectw  piśmiennych  dotąd  odkryty 
pokazuje  się,  że  Żmudź  od  czasów  przedcbrześciańskic 
jaku    nie  mająca  miast,    tylko  zamki  samoliie    tu  i  o 
dzie  pi>  lasach  nad  rzekami    lub  jeziorami  zbudowani: 
dzieliła   się    na  włości,    czjli  ziemie  zajmujące  pewną 
liczbę  wsi  i  dworów.  W  każdej  włości  zarządzał  Ci  w 
(Tiwunatf)    wybierany   dawniej    przez  mieszkańców, 
;pi>  przyjęciu  wiary  naznaczany  od  królów  polskich,  j 
ku  WW.  k§iąźąt  litewskich.   Po  włościach  były  wójtft 
sŁwa,   urząd    co    du  nazwiska    swego    przyswojony  od 
Krzyżaków.    Taka  hierarchia  urzędników  wykonywa 
rozkazy    ksiąźęcia  dziedzicznego   tej   krainy,  Kejsttit 
który  mieszkając  zawsze  prawie  w  stolicy  swojej  Tr 
kach,  mógł  także  mice  swojego  namiestnika  na  Żmud 
Za  ochrzczę tiiem  się  jej^  i  ściślej sze'm  połączeniem  z 


ną 

I 


*)    Metryka  Litflws,  ks.  28,  str.  IS. 

*^)  Ob.  Łę  ustawę  nader  ciekawą  i  mało  jesieie  znaną,  w 
etonćm  dziele  Jarossewieia:  Obraz  Łiiwf/^  Wilno  IMŁ  T* 
itr.  ini229-270. 
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iwą  pod  panowaniem  Witówda.  został  ten  sam  podział 
krajn  i  łytut  jego  y^Ks$ę%two  ZmudzJHey^'  ehoeiai  inne 
księitwa  i  dzielnice  przybrały  nazwanie  województw',  i 
osobny  itaroita  równy  eo  do  godności  wojewodom  był 
ustanowiony,  jakeśmy  jui  mówili,  w  osobie  Michała 
Kielgajłty.  Naczelny  ten  rządea  sprawował  także  w  i* 
mieniu  królewski^m  władzę  sądowniczą,  z  obowiązkiem 
odbywania  cztery  razy  do  rokn  sądów,  do  których 
apellaeya  szła  od  ciwunów. — Lecz  pozostały  ślady  in- 
nego jeszcze  podziału  Żmudzi,  na  Trahiy^  który  moi^ 
jeszcze  wziął  początek  od  owych  czasów  kiedy  w  krai* 
aie  lasami  pokrytej,  szlaki  tylko  czyli  drogi,  główniej- 
sze  punkta  łączące  z  sobą,  były  jedynie  zaludnione  i 
więcej  znane.  Były  więc  znane  do  najpóźniejszych  cza- 
sów starożytnej  Polski:  Trakty  Zapuszczański  (zwany 
poKtewsku  Uigiris).  Łaudański,  Datnowski,  Perna- 
rowski,  Kompowski,  Golniewski  i  t  d.;  tak  że  w  doku* 
mentach  obywatelskich  18  wieliu  jeszcze,  wymieniając 
dobra  że  leżą  w  Księztwie  Zmudzkióm,  powiecie  takim 
a  takim,  dodawano  w  Trakcie  N.  N.  —  Z  czasem  włości 
żmndzkic  przybrały  nazwę  powiatów,  i  całe  to  Księz- 
two  do  r.  1 795  dzieliło  się  na  28  takich  powiatów,  któ- 
re są:  Ejragoltłki,  Wilkijski,  Wieloński,  Rosieński,  Wi- 
duklewski,  Krożski,  Tendziagolski,  Jaswojński,  Sza- 
wciski,  Wielkich  Dyrwian,  Małych  Dyrwian,  Berżański, 
Uiwentski,  Telszewski,Retowski,  Pojurski,  Wieszwian* 
ski,  Korszewsiti,  Szawdowski,  Gondyngski,  Twerski, 
Potumszewski,  Birżyniański,  Połongowski,  Powondfń- 
ski,  Medyngiański,  Korklański,  Zorański  *).    Powierz- 


*)  Po  przyłączeniu  Litwy  do  Rossyi,  Żmudź  podzieloną  zo- 
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chnia  Żmudzi    oli jętej  temi  pawiaŁami  i  iwaoej  u  sit- 
tniopiiarzy  pti  tacinie  SmnogiiM^mwieru  przez  przybliż 
ienie  700  mtl  kwadratowych.  Pud  względem  sądowyt 
dzieli  6ję  fta  dwie  ezęści  czyli  Repartgc^e^  Kaaiefitką  i^^ 
Tets^ewiską    do  Szawcl  później  przeniesioną.    Do  pićr*, 
wszej    należy   trzynaście  powiatów   .z  początku   wyli^ 
ezonych,  do  drugiej  reszta  pozostałych^  puniewai  kon^ 
stytucya   roku   I7G6   dwa    powiaty,    to  jest    Wielkiclkl 
j  3IatychDyrwjau  du  Tclszewskicj  oddzieliła*  [isicztwaj 
Zmudzkie  wybiera  trzech  posłów  na  sejm^   i  eztereekj 
deputatów   iia  Trybunał   W.  Ksitztwa  Lit,  z  który  clą  I 
dwaj  zasiadają  na  kadencyi  wileDskiej,  a  drudzy  dwa|^ 
sądzą  kadeacyą  ruską   w  Mińsku  lub  Nowogródku,  Se^- 
naturów  jest    trzech  w  tym    kraju:   biskupa  starosta  iJ 
kasztelan,  żmudzcy.   Stirosta  ma  znaczenie  wojewodyi 
a  miejsce  jego  w  Senacie   między  wojewodami  Łfczyc^ 
kim  i  Brzesko 'Kujawskim;  mianowany  przez  króla  z  wy^ 
branych  od  szlachty  kandydatów^  ma  juryzdykcyą 
obu  grodami  Kosierieikim  i  Tełszewskioi.^  Ucrb  ksicz« 
twa  wyobraża  na  białej  ehorągwi^  Pogoń  w  polu  ezer^ 
wonem    z  jednej   strony^  a  niedźwiedź  czarny  z  bial^ 
obrożą  z  drugiej;  ^i^  mundur  zai  jest  kuntusz  pąsowi 
z  alebicikicmi  wyłogami  i  biały  zupan.  —  Lud  cały 
Żmudzi  nie  móniiunym  językiem,  jak  tylko  litewskinEiJ 
różniąc  sif  jednak  najbardziej  w  wymawiauiui  a  mnirN 
w  wyrazach,  od  mowy    na  wyższej  Litwie    używanej* 
Z«ledwii  domownicy    po  dworach  obywatelskichi  mie^J 
szczanie  i  szlachta  okoliczna,  umieją  pa  polsku;   anajo* 

sUła  na  lny  powiaŁj:  Rosieński,  Siawelskt  i  Telsiewski,  i  we-j 
siła  do  ikłailu  gubernii  IJtewsko*WiIeński^j.  Obecnie  stanowi] 
główna  eicść  gubernit  Kowieńskiej* 
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moic  zaś  innego  jf syka  między  moszczy znami  po  wsiach 
rzadko  się  natrafia,  a  między  kobietami  prawie  nigdy. 
Stąd  właściciele  ziemscy,  potomkowie  po  większej  części 
owych  mężnych  Bajorowimudzkich,  którzy  tak  dzielnie 
opierali  się  napaści  krzyżackiej,  doskonale  wszyscy  bez 
wyjątku  posiadają  język  żmudzko- litewski,  którego  mu- 
szą uźywac  codziennie  w  stosunkach  swych  z  włościa- 
nami. Proboszczowie  podobnież  nic  innej  mowy  w  wy- 
kony waniu  obowiązków  swych  para^jalnyeh  używają; 
spowiadają  i  kazania  mówią  po  litewsku.  Lud  umieją- 
cy po  większej  części- czytać,  modli  się  z  książek  do 
nabożeństwa  w  litewskim  języku  drukowanych,  i  po 
litewsku  śpiewa  pieśni  z  polskiego  óddawna  przełożone. 
Ale  ten  śpiew  do  którego  się  wszyscy  obecni  w  kościele 
iwykle  łączą,  jednozgodnie  j  harmonijnie  wykonywany, 
ma  inną  wcale  notę  od  tychże  samych  pieśni  u  nas  uży- 
wanych. Znana  naprzykład  powszechnie  śliczna  pieśń 
kościelna:  „Święty  Boże,  Święty  mocny;^^  wcale  ró^nyąi 
tonem  od  polskiego  śpiewana  jest  po  kościołach  żmudz- 
kich.  W  ogólności  wieśniacy  żmudzcy,  mianowicie  w  Ro- 
sieńskim  bardzo  lubią  śpiewanie.  Pieśni  ich  są  in^^łc- 
dyjne  i  bardzo  piękne,  prędzej  jednak  poważne  i  uro- 
czyste jak  wesołe.  Śpiewają  chorem  nie  tylko  w  polu 
przy  robotach,  ale  w  domu.  Głosy  zaś  dzielą  się  mię- 
dzy rodzinami  tradycyjnie;  i  tak,  która  familija  we  wsi 
śpiewała  prym  od  najdawniejszych  czasów,  pilnuje  się 
go  i  teraz.  Zwykle  starzec  otacza  się  dzieómi  i  uczy  ich 
śpiewać.  Charakter  ludu  jest  szlachetny,  tęmperaipent 
wesoły,  obyczaje  w  prostocie  swej  moralne,  pobożność* 
Indzkośó  i  gościnność  powszechno,  pijaństwo  rzadsze 
niż  gdzieindziej.    Byt  dobry,  szczególniej  w  okolicach 
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pogranicznych  Prusom,  pochodzący  z  pottiieoia  hanJ 
dlowegOi  a  bardzirj  jeszcze  z  ciczynszowaDia  włościai 
od  dawnych  czasów,  wywiera  przewainy  wpływ  m 
moralfiość  tej  cząstki  plemienia  litewskiego,  która  zaH 
sługuje  na  lepsze  jej  poznanie  i  ocenienie  *).—  Co  dl 
języka  zmudzku-litewskiego,  naleiy  nam  jeszcze  dodać 
ie  to  narzecze  w  izczuptym  olir^bie  Europy  używa- 
ne,  ma  swoją  littraturę.  Początek  swój  wzięfa  w  Li 
twie  pruskiej,  w  Królewcu,  bo  tam  pracowano  zdawnj 
i  zaraz  nawet  po  upadku  Zakonu  Teutonsktego,  italj 
oświatą  i  ukształceniem  muralnem  ludu.  Druk  bibli 
litewskiej  pod  imieniem  Chylińskiego  zwanej^  a  istc 
toie  przez  Bretkuna  pastora  na  litewskie  przełoźoneil 
rozpocząt  chuć  niewielki  szereg  dziel  w  tym  języki 
wydanych.  Do  nich  naprzód  naleią  prace  około  języ^ 
kftt  to  jest  gramatyki  i  słowniki.  Dłoźeniem  pie'rj 
wszych  trudnili  się;  Kiein^  Schuhen,  Haacky  Raftig 
SReicke;  drugie  pisali  Uaack  i  ^tietcke-  ^le  uczeni 
mężowie  w  niemieckim  języku  wykładali  prawidła  mc 
wy  litewskiej,  i  ttumaezjli  jej  wyrazy.  Eliasz  Oe^ 
ier  i  RuAig  zostawili  bardzo  zajmujące  rozprawy 
wszystkich  w  szczególności  dyalektach  HteWikirl 
Wośmnastym  wieku  zjawił  się  nawet  wieszcz  narodc 
wy  litewski  w  Prusiech,  nazwiskiem  Donaiejiis*  Głoli 
jego  poema  ),Gzte'ry  pory  roku^^  wierny  obraz  chan 
kteru,  obyczajów  i  całego  życia  wiejskiego  ludu  w  Łtl 

*)  To  co  Ludwik  Adam  Jueewicz  pisze   o  ludt ie  imudikim 
w  ksiątee  swojej:  Wspommenia  Żmudzi  w  Wilnie  r.  1842  wyda-i 
nej,  wcale  nie  jest  pricsadionóin,   choeiai  w  innych  roLdiiu 
mógłby  autor  hyi  mniej  romantyci Dym  a  więcej   dokładi 
Odsyłamy  czytelnika  do  siciegótów  tam  umiesictonycb* 
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twie,  zawiera  piękności  pierwszego  rzędu  w  rodzaju 
•ielakiej  poezyi.  Narodowy  ten  prawdziwie  i  jcdyuj 
poeta  litewski,  zmarły  r.  1780,  znalazł  z  ezaaem  wy- 
dawcę i  tłumacza  swojej  Idylli,  w  osobie  uczonego  pro« 
fessora  Teologii  w  Królewcu  Hhesjf  ^),  który  sam  bę- 
dąc doskonanym  znawcą  języka  litewskiego  zebrał  i 
wydał  pieśni  gminne  zwane  Dajnos^  pełne  wdzięku  i 
prostoty.  Obok  takiej  literatury  prusko-litewskiej  sta- 
nęło jednocześnie  prawie,  choeiał  mniej  zamoine  pi* 
imiennictwo  polsko-litewskie.  Pracowity  lingwista  ks. 
Konstanty  Szyrwid,  Jezuita  |  pod  koniec  17  wieku  uło* 
iył  słownik  pulsko-łacińsko-litewski,  jedyny  który  do- 
tąd  posiadany  **)^  a  potem  wydał  kazania  w  tym  języ- 
ku r.  1629,  bardzo  dobrze  pod  względem  stylu  pisane. 
Jezuici  ogłosili  r.  1713  w  Wilnie  grammatykę  litewską, 
ale  w  łacińskim  języku  ***).  Prócz  nich  Mikołaj  Dauksza 
kanonik  miednicki,  wybornie  przełożył  na  litewskie 
Postyllę  Wujka  '***).  I  te  tylko  cztery  dzieła  wystarcza- 

*)  Dat  Jahr  in  vier  Ge$angen,  ein  lirndliehes  Eposom  dem 
Litihauischen  des  Christian  gmant  DonaltjliSj  in  gleichem  Yers^ 
.  maas  (heiametrem)  ins  Deutsche  Ubertragen  ton  D.  L.  J.  Rhesa 
Profess.  d.  Theolog.  Konigsberg  1818,  in  8«. 

**)  Dykcyonarz  ten  został  wydrukowany  w  Wilnie  r.  1677. 
Drugie  takie  dzieło  filologiczne  Szyrwida,  nosi  tytuł:  Clavi$ 
linguae  LittMnae. 

***)  Universitas  Linguarum  Lituanicarum  in  prineipali  Duca- 
tus  ejusdem  dialecto.  Yilnae  1713. 

****)  Postilla  Katolicka,  taj  esl  Izguldimas  Ewangeliu  Kiekwie- 
nos  nedielos  ir  szu)ętes  per  wistis  mettAS,  per  Kuniga  Mikaloju 
Dauksza  Kanaunika  Medniku,  in  łęktszka  perguldita.  Su  V)ału  ir 
dalajdimu  toiresniuju.  Wilniuje  Drukamioi  Akademios  Societa- 
tis  Jesa.  Anno  Domini  1599,  t  dedykacją  Biskupowi  Żmudikie- 
mu  Kjiąięciu  Melchiorowi  Giedrojciowi. 


ły  do  r.  1795,  do  potrzeb  umystowych  całego  ludu 
Imudskiego  i  litewskiego,  prócz  zwykłych  keiąiek  do 
nabożeństwa*  Dopiero  w  nanzytn  wieku  Uiilowania 
ucsonjch  królewieckich  około  wydobycia  z  niepamięci 
poezyi  ludu  litewskiego  w  Prusiech ,  będące  skulkie 
'w  XVIII  wieku  jeszcze  zatoionego  seminarium  li  te  W 
skiego  przez  Wilhelma  I  w  Króle  w  cu,  odbiły  się  i  u  o 
W  Litwie  i  na  Żmudzi.  Ksawery  Bohusz  pierwszy  wro: 
prawie  swojej  dał  poznać  jędrnosc  i  zalety  języka  tego^ 
*a  po  nim  znaleźli  się  ludzie  z  talentem  prawdziwym  a 
nawet  duchem  poetycznym^  którzy  chcieli  próbować  ^iit 
swoich  w  mowie  ludu  w»ród  którego  iywot  iwój  p 
iłip  Na  ich  czele  stoi  Szymon  Staniewicz,  obdarzon] 
ą  fzezerotą  i  rzewnością,  która  obok  szczęśliwego  ^ti 
Kania  językiem  rodzinnym,  zjednała  mu  u  znawców  ję* 
*zyka  litewskiego  godność  wieszcza  najmilszego  dla  nich. 
Znane  są  powszechnie  na  Żmudzi  prześliczne  jego  bajki: 
AjtwaroSj  oraz  Arkłis  yr  Bieszka  (Koń  i  Niedźwiedź), 
m  których  z  prawdziwym  talentem  okazała  to  czcigu- 
godne  samiłuwante  ziemi  własnej,  które  jest  niezawo- 
dną cechą  szlachetnej  dusty^  i  tę  oryginalność  nrena- 
ćladowniczą  która  dziełum  każdego  pisarza  istotną 
wartość  nadaje  ^}.  Tenie  sam  autor  pierwszy  zebrał 
pieśni  gminne  z  okolicy  źmudzkiej  najlepiej  znanej 


I 


*)  Panu  Staniewicst owi,  który  równie  litewskim  jak  polskim 
językiem  %  jednoitajną  zdolnością  włada,  winni  jesteśmy  najsta- 
cowniejsze  wiadomości  i  objaśjiienia  tyczące  się  Żmudzi,  któ- 
rych nam  dostarczał  z  rzadką  i  najgorętszą  ueitynnośeią  nakaide 
iądanii^  nasze^  t  za  które  składamy  mu  wdzięczność  publiczni 
Przy  takiej  pomocy  łatwiejsze  było  priypomoicnie  kraju,  \ii 
aic  w  młoiiszycti  latach  z  przyjemnością  nie  raz  odwieditło. 
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bf6  okoto  Wliiiklow,  i  ogłosi!  je  drukiem  *).  Po  Sta- 
niewicsa  na^t^puje  stymiy  w  catej  Litwie  Dyonizy  Pa« 
askiewickf^^^ilifctaseiciel  owego  stawnego  dębu  BauhUM 
swanego,'  co  to  iyciem  iw^ni  prted  Ged^oiinowych  cza* 
aow  sięgał.  Sędziwy  ten  patryarcha  drzew  i  lasJw 
iaiadskieh  rosnący  w  majętności  Bordziach  o  3  mile  od 
Rosień ,  okrywał  siwemi  i  na  pół  zeschłemi  konarami 
cały  wierzchołek  góry  zwanej  Wiśniową  (WiHnhi-Bał" 
HM^.  Ogrom  jego  i  700  słojów  wyraźnych^  prócz  tych  co 
jui  były  spruchniałe/ dowodziły  niewątpliwie  nadzwy* 
caajnej  jego  starości,  niesłychanie  długiego  życia^  mołe 
nawet  tysiąc  lat  liczącego.  Kiedy  nakoniec  upadł  ten 
kolos  w  r.  1811,  pod  cięiarem  wieków  swojej  trwało- 
ści, właściciel  kazał  zrobió  ze  środkowej  części  pnia 
altanę,  którą  jak  drugą  świątynię  Sy billi,  poświęcił 
schowaniu  pamiątek  krajowych  między  któremi  dwie 
tarcze  iubrzą  skórą  poki^yte,  starożytne  litewskie,  pi^r* 
wsse  miejsce  trzymały  **).  Pień  Baublisa  miał  w  ob- 
wodzie u  spodu  łokci  litewskich  19  i  cali  6,  średnicy 
łokci  7.  Ścięty  do  wysokości  6cin  łokci,  miał  drzwi  f 
okna,  a  pod  jedaem  z  nich  postawiono  ławkę,  na  któ- 
rej cztery  osoby  siadały,  i  stolik;  z  resztą  15  zaledwo 
wygodnie  obok  siebie  stojących ,   zająó  mogą  całą 


*)  Wyszły  z  dmku  pod  tytułem:  Dajnas  ŻemajcziUj  SurinkUu 
yry$zduŁas  par  Symona  Stanewicze  MokilynynHa  lUeratura$  yr 
graiiufapriiirimu.  Wilno  1829,  in  8°  str.  84. 

**)  O  niektórych  zabytkach  staroiytności  litewskich  w  Bau- 
Uisie  złożonych  pisał  jui  Kajetan  Niezabitowski  w  Dziennika 
WileńsMm  r.  18*23.  T.  II.  str.  157,  a  professor  b.  Uniw.  Wileńs. 
Łobojko  tamie  str.  145  ciekawą  podał  wiadomość  o  Grobach 
Olbrzymich,  w  których  się  one  znajdują. 

Jom  UL  64 
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przestrzeń  dębu.  Obuk  Baublisa  inny  pień  d^bu  takiej 


prB« 


I 


I  Wie  wielkośii  stanowił  drugą  altanę,  w  klórej  reBzt| 
pamiątek  »tarui}tniieci  róznegft  rud^ajii  umieszczc^no^ 
Dy  uniży  PaHzkiewirz  pitiat  epigramu  ta  i  nieritze  Baty« 
rjczrifj  trefl'!  po  litewiiku  nie  raz  iiardzi>  zrę rznie 
du^cjpiłie,  miat  takie  tłumaczjć  na  ten  jc^jk  Eiieidę; 
ale  najważniejszeoi  zatrudnieniem  ]egu  literackiem 
dziitein,  b^ł  słownik  litewskif  którego  rękupisctt  ju: 
pudubno  zaginąt.  —  Więcej  ma  od  pierwszego  znaczeń 
jakupiteta,  ksiądz  Antaiii  Drozduwiiki  znany  pylil 
ezności  pud  imieniem  !śira%deliB  (ea  znaczy  w  języku 
Iłtewskiiii  Dnizda),  Jega  pit^dni  nabożne  ^Łały  i^ic  jui 
swujttkiemi  catemu  ludowi  ioiudzkiemu  po  świątyniach 
paii^kicli;  a  śpiewy  wiejtskie  ktoryih  takie  jest  autorem 
•ą  Idjllam!  wybornie  tiialującemi  ubrazy  życia  sieUkie- 
gfi, — Tyih  trzech  wieszczciw  rodzinnych^  jako  i  nastę- 
pnych pijarzy  prozaicznych,  wyprzedził  naj użyteczniej- 
szem  i  najświętizem  dziełem  dla  pubuznegoliidti  zmudi* 
kiego,  tu  jeit  przekładem  na  ję^yk  litewski  Nowego 
l^estamentu:  Józef  Arnolf  książę  Giedrujc,  czcigodnej 
pamięci  pasterz  dyecezyi  żmudzkiej  *)*  Kanonik  Józef 
Ropejko  przełożył  użyteczną  książkę  Jana  Chodźki  i 
w  Litwie  bardzo  popularną,  Pan  Jan  %e  Swisłoczyj 
inni,  jak  ki^iądi  Bouawenlura  Gojlewicz  i  tenże  sam 
Szymuo  StaniewicZ|  róine  użyteczne  pisma  w  litewskim 

A 

*)  Wysiedl  w  Wilnie  nakładem  Towarzystwa  Biblijnego^ 
2  dedykacją  do  Cesarza  Ale^andra,  pod  tytułem;  Naujas  isiati- 
mai  Jezaui  Ckristaus  Wieszpaties  musu^  Łieiumszka  leiuwtu 
iszguidiiaSi  par  Jozapa  Arnulpa  KunigajkszU  Giedrajti*Wiskupa 
ZiemajciUy  ienklinika  S.  Stanislaica.  hupauslas  pa$  Kunigt 
JUiiiimarim*  Wilniuja  1816,  in  i^  sir.  3S9  iXU. 
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jf sykn  ogłosili.  Do  tego  poczta  pisarzy  należy  rtfwniei 
Kajetaa  Niezabitowski  doskonały  znawca  języka  litew 
akiego,  który  wydrukował  w  Wilnie  r.  1824  Początki 
c%3fUmiadla  dzieci  Żmudzi  i  Litwy  *),  a  wprzód  jeszcze 
r.  1823  wytłonaczyt  dzieło  Kluka  o  pszczołach  (Apef 
Bytes)  pod  imieniem  brata  swego  kanonika  Niezabi- 
towakiego.  Pracuje  on  także  nad  Dziejami  Żmudzi, 
oraz  Grammatyką  i  Słownikiem  Litewskim,  które  zu- 
pełnie już  prawie  wykonane  dotąd  zachowuje  w  ręko- 
pismiCf  Szacowne  prace  takiego  znawcy  ogłoszone  dra* 
kiem  stałyby  się  ważnym  nabytkiem  do  filologii  ihisto- 
ryi  litewskiej.  —  Marciiiski  ułożył  grammatykę  polską 
dla  Litwinów  **).  Pod  względem  historycznym  Stanisław 
Czerski  kanonik  żmudzki  wydał  niedostateczny  jeszcze, 
ale  zawsze  bardzo  wainy  opis  dyecezyi  żmudzkirj  ***), 
W  ostatnich  czasach  usiłowano  dąc  poznaó  w  polskim 
języka,  dach  poetyczny  ludu  litewskiego,  którego  do- 
tąd nie  znano  powszechnie  w  kraju  naszym.  Karol  Brzo- 
zowski wydał  zbiór  pieśni  lado  nadniemeńskicgo  z  oko- 
lic Alekso  ty  w  przekładzie  polskim  (r.  1844),  Kraszew- 
ski tłumaczył  niektóre  w  Ateneum ;  Oskar  Kolberg 
ogłosił  niedawno,  niektóre  śpiewy  litewskie  W  ró- 
żnych okolicach  Litwy  Nadniemeńskiej  i  Żmudzi  znane, 


*)  Dołączony  jest  do  tego  krótki  rys  literatury  litewskiej.  — 
O  pracach  literackich  Kajetana  Niezabitowskiego  ob.  obszerniej- 
8zą  wiadomość  w  Dykcyonarzu  Biograficzno -historycznym.  War- 
szawa r.  1846. 

**)  Grammatyka  polska  dla  Litwinów  uczących  się  języka  pol- 
skiego ,  uloiona  podług  ośmiu  części  mowy  polskiej  przez  M.  F. 
Marcińskiego  w  Suwałkach  1833,  in  8^. 

**')  Wilno  r.  1830,  S^  z  trzema  mapkami. 
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w  oryginale  z  przekładem'  pokkim  i  ąasyką.  Obok 
tych  pisęrzy,  Ludwik  z  Pokiewia  (to  jeat  Adam  Ła- 
dwik  Jacewicz)  wyatąpit  naprzód  z  przekładem  na  ję- 
zyk litewski  kilku  ballad  znakomitego  naazego  poety, 
jak  Trzech  Budrysów,  Świtezianki  i  t.  d.,  Branki  Łiłwi* 
na  ballady  Odyńca  i  t.  p.  *).  Potem  dał  nam  zajmują- 
ce  wiadomoźci  o  Znudzi,  w  niektórych  miejscach  wpra- 
wdzie barwą  romantyczną  zanadto  naprowadzone,  leci 
ą  innej  strony  prawdziwe  i  zajmujące  **).  W  roku  1844 
wydrukował  zbiór  pieśni  litewskich  swojego  tłumacze* 
nia  ***)  a  nakoniec  sif  gnał  dalej  po  Litwie  i  wystawił 
ją  r.  1846  pod  względem  starołytnuści  i  aby czajów  ***'), 
Ostatecznie  Fr.  Zatorski  przcłuiył  z  litewskiego  na 
polski  jcz)k  pieśni  ludu  zebrane  przez  priifessora  Rhc- 
sa  *****)  przyłączywszy  do  nich  muzyka  i  nickłóre  «ibjao 
źnienia  tyczące  się  Żmudzi  i  śpiewów  imudzkich.— Taka 
tedy  jest  dotąd  literatura  języka  litewskiego,  którym 


*)  Wyjątki  z  nowoczesnych  poetów  polskich,  tłumaetone 
na  język  litewski,  z  przydaniem  kilku  słów  o  języku  i  literaturis 
litewskiej.  Wilno  1837,  in  12o  stron  73. 

**)  Wspomnienia  Żmudzi  przez  X.  Ludwika  Adama  Jucewi- 
cza.  Wilno  1842,  in  8o,  str.  211. 

•    ***^  Pieśni  Litewskie  przekładania  Ludwika  z  Pokiewia.  Wilno 
1844,  inl20  8tr.  106. 

****)  Litwa  pod  względem  starołytnych  zabytków,  obycza- 
jów i  zwyczajów,  skreślona  przez  Ludwika  z  Pokiewia.  Wilao 
1848,  in  80  str.  V  i  381. 

*****)  Witold  nad  Worsklą.— Pieśni  Ludu  z  nad  dolnego  Nie- 
mna, przekład  z  litewskiego  podług  zbioru  Rhesa,  przez  Fr. 
Zatorskiego,  z  uwagami  nad  Żmudzią,  i  z  dołączeniem  muzyki 
rodowej,  przy  towarzyszeniu  fortepianu,  w  Warszawie  w  dru- 
karni J.  Unger  1844,  in  12^ 
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mówi  z  górą  dwa  miliony  liidu,  i  któr;  jeftt  oznaBj  sa 
odrębne  narzecze,  samoifttne,  pochudzenialodo-europej* 
0kiegd|  i  nieupośledzone  względem  innych  idjomatów 
europejskich.  Dla  wysta,wienia  zupełnego  obrazu  tej 
małej  literatury,  pozwoliliśmy  sobie  sięgnąć  za  obręb 
1794  jroku,  chociaż  ten  założyliśmy  aa  ostatni  kres  aa* 
szych  badań  jeograficznycb. 

.  Księstwo  Zmudzkie  obejmuje  w  sobie  następne  mia« 
ata  i  miejsca  w  dziejach  pamiętniejsze. 

Boslenie,  Rosi&fme  (po  litewsku  Bos^ef)  w  kro- 
nikach pruskich  zwane  Bo89ige»9  RuBckigen^  a  najeżę* 
ściej  RaSBSjfne^  główne  sądiiwe  miasto  na  Żmndzi,  od 
Jurborka  o  mil  7,  od  Kiejdan  9,  od  Kowna  12,  a  od 
Wilna  o  fnil  26  położone.  Mała  rzeczka  Rosieńka  pły- 
nąca s  południa  na  północ  9  w  zwrocie  swoim  ka  aa^ 
chodowi  tworsy  po  obu  brzegach  dwa  przeciwległe 
pagórki,  na  których  jest  zabudowane  miasto,  podzielo- 
ne korytem  jej  na  dwie^iierówne  części  *).  Grobla  z  mo* 
stem  łączy  je  z  sobą  tworząc  staw  dostarczający  wody 
na  potrzeby  mieszkańców,  zwłaszcza  w  lecie  kiedy  Ro- 
sieńlm  wysycha  i  zalcdwo  się  sączy.  Od  zachodu  roz- 
ciąga się  nieścigniona  okiem  płaszczyzna  ku  Jurborkowl 
i  granicy  pruskiej,  dziś  pastwisko,  a  niegdyś  pole  oho- 
aującej  podczas  sejmików  i  popisu  pospolitego  ruszenia 
szlachty  Księstwa  Zmudzkiego,  od  czego  dotąd  aacho* 
wała  nazwisko  Stany.  Na  niej  o  'i  ówierci  mili  widaó 
kopce  sypane  zwane  Koim^e  (od  Kabms  góra),  gdzie 
jest  dwór  również  nazywający  się,  a  między  niemi  naj- 


*)  Ziemiopisarie  wszędzie  dotąd  kładą  Rosienie  nad  Dubissą. 
Jest  to  błąd  gruby,  gdyi  od  tej  rzeki  miasto  leły  o  milę. 
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w|d«tfiiejiga^ara  Jawajstowska,  przy  wsi  Jawojszncli 
leiąea*  Zab|lki  to  odwiecztijeh  warowoi  mole  z  cza- 
sów SkatiHynawflkich^  bo  i  w  iamem  nazwisku  Rosień 
(od  Ros,  Rus)  ślady  ich  bytitolc i  tut»j  mozc  się  odkry* 
ją. — Jakui  miejsce  tcr»  jiii  w  pciłowie  13  wieku  inajom 
byc  zaczyna  w  dziejach  litewskich.  Mcndog  zostaws 
chrzelcianinem,  gdy  uposażał  pierwszego  biskupa  lite 
skicgo  Chrystiana  nadał  mu  r  1254  między  innemi  d 
brami  i  połowę  Rosie ń  *),  a  potem  r.  1257  darował  | 
rycerzom  mieczowym  inflantsklin  '*).  W  %IV  wiek 
miejsce  to  zaczęło  być  napastowane  od  Krzyiakó 
którzy  mianowicie  r.  Vi^7  ogniem  i  mieczem  je  «pust 
szyli  pod  wodaą  mar§załka  zakonu  Zygfryda  Dauvel 
a  r.  1376  sam  mitttrz  W,  Winryk  Kntprode  podobneł 
zniszczenie  ponowił.  Między  Bajorami  zmudzkiemi  za* 
wierającemi  ugodę  z  zakonem  pruskim  w  Królewcu  ro* 
ku  1390^  wymienieni  są  deputowani  z  ziemi  (po wiato) 
Roiieńskiego*  Osada  wfęc  sama  należy  bezwątpienta  do 
bardzo  starożytnych  na  Zmudzie  ale  epoka  wykształcę* 
nia  się  jej  na  miasto,  nieje^t  wiadoma.  Pierwsze  nada^ 
nie  praw  miejskich  musi  zapewne  pochodzić  od  krót# 
Ales:andra.  Przywilej  zaś  dotąd  w  aktach  aiemskirh 
miejscowych  dochowany  Zygmunta  III  ar.  1592^  acbra« 
niająry  mieszczan  od  niealoiznych  wymagań  dzieriąwcy 
rosieńskiego  co  do  budowania  domu  na  sądy  koaztein 
miasta,  okazuje  ie  królowie  względem  miast  imudskieh 
opierali  się  zupełnie  na  Ustawie  Rewizorskiej  r.  1S68 
zapadłej,  W  roku  zaś  1620  zesłani  przez  króla  rewl^ 


')  Kodai  Djpl.  LU.  RaeiyAf.  str  5,  n^RoHłgmt  meditiaUm.n 
")  Idem  itr.  11 


-    511    ^ 

sorowie  do  rospoznania  placów  miejskich  iczyniiztfw 
s  oich  na  liróia  przypadających,  wydali  na  to  miastu 
dwa  listy,  która  król  Władysław  IV  w  r.  1643  zatwier- 
dził. Stanisław  August  kiedy  prawo  o  miastach  zapadło 
BA  sejmie  czteroletnim,  wjdał  dla  miasta  Rosień  przy* 
wilej  reuwationiSj  dnia  20  marca  r.  1792  w  Warszawie 
datowany.  Zapewnia  on  mianowicie  dziedzictwo  domów 
i  placów  mieszczanom  i  niepodległosó  sądowniczą  ia* 
daym  jnryzdjkcyom  tjlko  miejskiej  magistratowej, 
s  zapewnieniem  appellacyi  do  sądów  zadwornych  W. 
Ks.  Lit.  Rosienie  należały  do  dóbr  zabezpieczonych  kró* 
lowej  Barbarze  na  opraw;  wdowią^  przez  Zygmunta 
Augusta,  aktem  1  maja  r.  1549  w  Krakowie  uczynionym. 
Po  zaprowadzeniu  chrześciaństwa  na  Żmudzi  zaraz  tu 
aatoiono  kościół  parafijąlny,  jeden  z  dziewięciu  pier* 
wiastkowych  fundacyj  w  tym  kraju.  Majwifkszą  iasty* 
tacyą  kościelną  w  Rosieniach  są  Dominikanie,  których 
tu  fundował  r.  1645  Mikołaj  Stankiewicz  pisarz  W.  Lit. 
Dominikanie  mają  kościół  i  klasztor  murowane,  na 
wzgórku  nad  rzeczką  Rosieńką  w  mniejszej  części  mia- 
sta składającej  samą  niemal  juryzdykę  klasztorną.  Za- 
konnicy ci  bogato  uposażeni  utrzymują  parafiją  w  mie* 
ście.  W  drugiej  części  miasta  za  groblą  są  klasztory 
a  kościołami  Karmelitów  i  Pijarów,  którzy  tu  szkołę 
pod  wy  działową  utrzymują.  Jest  jeszcze  kościół  wyzna* 
^  nia  ewanielickiego  drewniany,  lecz  bez  stałego  pastora, 
miało  takie  i  wyznanie  helweckie  zbór  swój  w  Rosie- 
niach fundowany  r.  1601  przez  Misiewiczową  z  domu 
Szemiotównę,  a  przy  nim  utrzymywało  się  ai  trzech 
księży.  Roku  1 7 15  już  tylko  jeden  się  znajdował  żyjąc 
,z  roli,  a  w  r.  1754  żadnego  ministra  nie  było,  sam  zaś 
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J&ościot  soffat  filiją  Kiejdaiigkiega  *).    Tymczasem  pi 

•dltig  miejscowego  podania^  niejakis  Wojciech  Billewii 
I  tłumem  ludu    napidł  podczas  Konfederacyi  Barskiej 
na  zbór  i  do  szczętu  go  zburzyf«    I  odtąd  kalwiiit   nie 
mają  uaboieiistwa  w  Robieniach.  Zbór  ten  polołotty  bj 
na  miejscu  wyniosłem^  iiiiędz|  miastem  a  rzeką  Iszlin 

jo  wiorstę  od  niego  przez  płaszczyznę  Siany  płynącą. 

[Rosienie  niegdyś  miejsce   sądów  dla  całego   Księztw 
tak  ziemskich^  jakotei  i  grodzkich,  zostało  od   r«  17 
gtównetn  miastem  pod  względem  juryzdykcy  sądowe 
połowy  tytko  Żmudzi.    Stany  bowiem    Rptej  zważając 
na  sejmie  koronacyjnym  t*  r,  stosownie  do  pro£bj  obj 
wateli  itnudzkich,  ie  jeden  urząd  ziemski  t  jeden  gród 
ki,   nie  mogą  wystarczyć  do  prędkiego  wymiaru  sp 
wiedli wości  na  taką   rozległość   kraju,  uczyniły    d 
tak  zwane  Hepari^cye  sądowenaZmudzi,  w  Rosieniae 
i  Telszach.    Tu  zostaty    dołączone   13  powiatów,  a 
Telsz  15.  Konst.  r.  1776  ująwszy  Telszrim  dwa  powii 
ty  przydała  je  Rosientom.    Akta  ziemskie  rosienskie  są 
najstarsze  na   Żmudzi,  wszakie  zaczynają  się  tylko  od 
r.  1375,  i  do  roku  16i0  pisane  są  po  iłowtańsku,    po 
dług   zwyczaju   przyjętego    wówczas    w   całej    Litw 
Jest  między  niemi  kilkanaście  przywilejów  Witoldo 
•kich  aktykowanych.    Potem  ai  do  r*  1697  dokumen 
były    wpisywane  do  ksiąg    aktowych    po  polsku,    lec' 
arynga  urzędowa  przy  ich  wprowadzeniu  do  akt  pisała 
•ię  po  rusku.    Od  roku    zas  1697  wszystko  joi   w  poK 
ikim  języku  zapisywano. —  Ludność  Rosień  prócz  i 


I 
I 


1 


•)  Łukaszewicz.  Dtieje  koscioh  wys.  Helwee*  wLitwiell,  63, 
wspomina  o  tćm  w  krótkosei. 


r 
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d^w  kapców  składa  arę  s  aanych.  Źmudsioćw;  jeden 
s  aiieasaiaii  fatej^syeh  noai  natwisko  historyczne  £t- 
%d^^kaf  co  prsypomina  owego  Kriwe-Kriwejte  czyli  ar- 
oy-kaptana  Ktewakich  pogan,  kt^y  miat  wjfłtumaezjć 
ified^ioowi  aen  o  wiUhi  nałi^ie|-Gćrje  zabitym,  przed 
satośentem  Wilna.^^Miaato  jeat  zreastą  Kandlowe^  taf. 
gi  odbywają  się  co  wtorek.— Herb  miasta  Rosień,  jest 
MUfś  w  cwui  hiegącjf  %  rM^tMrfą  pas%c%ęi  mpttiśUa- 
iem.  naMlany  przywilejan  StMisłaWsl  Ang^rta  t.  1792; 
Popia  rycerstwa  imudskiegb  powszechny  odbywał  sif 
■AŚ^BIicbał,  pod  miastem  na  płaszczyźnie  zwanej  Sta^ 
njlfi  jakeśmy  jni  powiedzieli,  gdzie  szlachta  zbrojna  wy- 
atfpawała.  Na  sejmiki  wszystkie  28  powiatów  tn  st( 
zgromadzało,  na  których  zrazu  2  posidw  i  3  deputatów 
na  Trybunał  główny,  a  potćm  ustawa  sejmu  r.  1764, 
3  poaićw  i  4  deputatów  pozwoliła  w  jbrei^a^^,  Starosta 
imudftki  tutaj  sądy  ziemskie  czyli  roki  sprawował;  po« 
wagai  jego  była  największa  w  tym  kraju,  a  mianowanie 
Bow^o  dawało  pow6d  do  najoka«alszej  uroczystości 
w  cftłem  ksifztwie,  ktdrej  miejscem  były  Rosienie.  Pa« 
mi^tny  jest  dla  miasta  dotąd  wjazd  na  starostwo  żmndz« 
kia  Hn%  Chodkiewicza,  15  maja  r.  ITM.  Zbliżającemu 
ai(  do  Rosień  konao  w  orszaku  licznym  i  wspaniałym, 
najechał  drogę  kasztelan  imudzki  na  caTele  dygnitarzy, 
uraędnikiiw,  rycerstwa  i  obywateli  młrjskich,  winszu- 
jąc ie  piąty  joi  %  imienia  swego  dostąpił  tak  wylsokiej 
godności.  W  mieście  u  bramy  tryumfalnej  ozdubione j 
wizerunkami  krdla  i  nowego  starosty  ze  stosownemi  na- 
pisami, witałgo  Rektor  księiy  Pijarów  i  młódź  szkolaa 
■Mrwaufi,  a  przed  kościołem  farnym  kapituła  imudzka. 
PodezM  Te  Deum  dawafuo  z  dział  ognia,  poczićm  nastę- 
Tom  Ul  65 


514    — 

powały  mowy   i   wykonanie   przysięgi    przei   starosta 
który  w  kaplicy  przystąpił  do  mianowania  nriędotkei 
gradzkich  na  cateksiczlwo.   Zakończyła  się  tiroczysltij 
wystawną  ucztą,  dl&ltiduzai  rozdawano  pieczone  wot| 
i  roine  napoje  przy  ciągłf  eh   wystrzałach  i  radośnyci 
okrzykach.  —  Starostwo  Rusieńskie  grodowe,  płaci  kwar- 
ty złp.  i.asg.  ^ 

Miedniki,  inaczej  Wornie  zwane  (o  Krzyłaków  31  J^ 
deniken,  Bledwagen^  Biedicalgen)^    ttoliea    dyccezy^^ 
imudzkiej,  miaiteczko  o  7  mil  ku  północy  od  Roiień  odW^I 
gte,  i  między  4'^ma  jeziorami,  z  których  największe  zowie 
się  £uA*5^fa,  nad  rzecz.  Wyrwitlą  dwagłriwnifjszc  z  nich 
łączącą  położone.  l\i  w  odległych  czasach  między  bagna* 
mi  i  lasami  niegdyś   tii  dzikie  ustronie  ptikrywająerini, 
w  samem  środku  Żmudzi,  kapłani  wiary  Perkuaa  palili 
wieczny  ogieii  na  cześć  jego,  tu  później  ukrywali  h0g€iw 
swych  przed  napaścią  srogith  Krzyżaków,  ai  póki  ro* 
dzinni  ich  władcy^  oświeceni  prawdami    Ewanielii,  Ji 
gietło  i  Witowd,  łagodne'm,   ojcowikiem  apostolstwei 
nie  nakłonili   ich  do  porzucenia  bałwochwalstwa.    Sta- 
rały tne  to  ustronie  zdaje  się    ze  jest  wspomniane  pod 
nazw  inkiem  JHedenCj    w   akcie  darowizny   ziemi  Selen 
r.  1255  przez  Mendoga   (Myndowsa)  zakonowi  inflant- 
skiemu.     Krzyżacy  nie   r,iz    napadali  na  Miedniki  jako 
miejsce  święte,  i  schronienie  podczas  wojen  znaczniej- 
azej  ludności  i  jej  majątku.    Za  Gedemina  r.  1320  nie 
powiódł  się  im  najazd,  bo  Źmudzioi  wyszedłszy  na  ich 
gptilkanie  27  lipca  porazili  na  głowę  Niemców,  i  samego 
marszałka  W,  Henryka  v.  I^lotzke  z  29  rycerzami  za- 
konnemi  na  placu  połoiyIf«  Wtenczas  brat  Gerard  Rode 
wójt  sambijski  dostawszy  się  w  niewolą,  przeznaczony 
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sotUł  na  ofiarę  diiękcsjnną  bogom  litewskini  i  w  sbroi 
prsjwiąsany  do  konia  possedt  na  ogień.    Przybywszy 
jednak  r.  1329  mistrs  W.  Werner  razem  z  Janem  kró- 
iem  Gieskin,  w  18,000  lodzi  z  Praa  i  rolnych  stron 
Earopy  lebranyeh  do  Miednik,  zdobjł  sztarmem  zamek 
tu  snajdojąey  lif  d.  1  lutego,  i  mieszkańców  razem  z  lu- 
dem okolicznym  który  tu  się  sebronil,   do  chrztu  przy- 
■insiŁ  Za  oddaleniem  się  jednak  nieprzyjaciół,  Żmudzi- 
m  s  większym  jeszcze  zapałem  do  wiary  swojej  powró- 
cili ").  Mistrz  inflantiiki  r.  1377  ze  szczętem  Miedniki  spu- 
stoszył **).  W  r.  1389  gdy  się  dowiedziano  Łe  komtur 
memelski  RIarqusrd  Raschau  wybiegł  simą  ze  znacznym 
podjazdem  na  rabowanie  Żmudzi,  mieszVańcy  jej  zwa- 
biwszy go  w  głąb  kraju,  wypadli  na  Niemców  z  zasa- 
dzek między  jeziorami  w  okolicy  Miednik,  i  co  do  nogi 
znieili    napastników,     między    któremi    poległ  hrabia 
z  Kwerfortu  znakomity  brat  zakonu.    Między  jeńcami 
znajdował   się  sam  komtur  Marquard,  którego  przy- 
prowadziwszy   tu  f    razem    z   rynsztunkiem  i  koniem 
na  wzgórku  pod  dzisiejszą  katedrą,   gdy  los  nań  wy- 
padł, iy  wcem  spalili  na  ofiarę  bogom  ***).  Mszcząc  się 
tego  Krzyżacy  r.  1391  Miedniki  zrabowali  i  spalili.  Od 
Miednik  nakoniec  roku  1398  sławny  rycerz  i  naczelnik 
imudzki  Tel  odpędził  zwycięzko  marszałka   krzyżac- 
kiego Wernera  Tettingcn. —  Rok  1413  stanowi  epokę 
w  dziejach  tego  miejsca,  równie  jak  i  w  całej  Żmudzi. 
Postanowiwszy  ją  odzyskaną  od   Krzyżaków   uczynić 
ehrzesciańską,  Władysław  Jagiełło  z  Witowdem  po  sej- 


*)  Wigand  str.  17-19. 
**)  Ibid.  str.  231. 
***)  Wigand  str.  32I.-Lind«nblatt  str.  67. 
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mie  nnii  w  HoradUe  dokoMay*,  pnybyK  m  Zmmiii 
i  ta  gdsic  tKcscgólaie]  balwM&walcsj  a^eś  ^mtEmm^^ 
W  Miedaikach,  satnyaiala  tit  dłuic],  gorliwie  ■««€<•- 
jąc  wiar;  Cbrf ateMwej  Ind  sgroaiadiOBy,  jfsf kirai 
litewakim,  którego  ładeo  s  prsjbjłyck  sMaikapiao^w 
9ie  amiat.  Obecaosc  tylko  Jagfciły.i  wielkiego  Witów* 
da,  którsy  aami  byli  oiadawsa  pogaaaaii,  oaobiste  apo« 
atulat^o  tak  potfłoyck  władców,  jedyoie  tylko  mogło 
daiałae  na  umysty  ludo  w  picrwotaej  jetsese  prostocie 
iy jj|eegOy  a  do  dawaych  swyesafów  oarodowyeli  niesa- 
chwianie  praywiąMOcgo.  Oai  to  kąsali  sagaai^ogieć 
święty,  posabijac  wfłc  i  sbarsye  balwoehw«lcse  ołfa* 
rse  w  Bliediiikdich  na  Ićoi  aucjsca,  które  sif  dsiś  t^kmjf 
sowie.  ,, W^sakie  skoro  po  odjechawin  królewskioi,  pi« 
sse  Bieltfki  *)  aick torsy  sa  się  ciicieli  saowo  saieea^  oa 
ogiea  swiftjr,  azakając  go  w  popiele;  ale  gdy  aicwiogB 
go  naleac,  dali  pokoy,  lecz  ckodsili  poadlawasy.^  — ^  fo 
rychło  dokoaaneoi  oawróceaiuftsbudowano  saras  koiciót 
parafijalay  w  Micdaikaeh,  prócs  óamia  mnydi  po  ró<* 
ioych  stronach  krajn;  Keigajtto  aiiaAowaay  starostą 
imadzkaoi  olrsymat  polecenie  czuwania  aad  nowe- 
ehrsczedranii  ieby  sif  nie  wracali  do  dawnjck  sabobo« 
nów.  Wiellu  kaiąie  po  nawrócenia  Zaiodsi  wyslats  de* 
niesienieni  o  tak  wainyn  wypadku  poalów  swoich  na 
czele  których  stal  Jerzy  Gedygold,  na  sobór  konstan- 
cycnaki^  i  dla  wyrobienia  opieki  dla  chrseśeiaAskiego 
Joł  kraju  od  napaici  krzyżackiej.  Sobór  M  polecenia 
Janowi  z  RsesaoWa  arcy-btskupowi  Iwowskienin  i  Pfo« 


'')  Kronika  polska  Mareina  Bielskiego  wyd.  Warss.  1630, 
str.  52,  tom  XIV. 
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łrowi  bialuipowi  wileń^iMia,  utUnowii  m^wą  kate4rf 
bbkopią  w  Miecioikaełi.  Jakoi  r.  1417  delegaci  owi 
prsy  wiedli  do  akutktt  poatanawieBie  sobors,  i  pierwsiys 
biakapem  miedajckam  mianowaiij  watał  Afaeifj  Wilaa* 
wiec,  1 1.  rodem  z  Wiliia,  jg  faaiilH  Biemieekirj,  po  kil- 
ko leciech  prseniesiony  na  katedrę  wileóską.  Zdaje  aif^ 
ifi  arazu  nje  była  ioinego  kofciołf^  jak  tylko  famy,  który 
pad  frezwamem  SS.  Mf ezeaaików  Alesaadra^  fiwaneyo- 
oza  i  Tfodula  w  r.  1413  jakeśmy  joi  powiedzieli  był 
wznienioay  *).  Próez  biskopa  oataoowioao  poezątkowie 
tjlko  6  kanoników;  uposaieBie  aas  iełi  wazyalkieb  zra* 
aa  b)ło  .doHĆ  azezupłe^  bo  naznaczoiio  tylko  aMioatf 
B  iyta  i  nuoda,  oraz  mały  dochód  w  gotowych  pienią- 
daftcb,  prócz  tego  poddanych  zwanych  Wondef  w  wif k« 
aatj  połowie  dla  biakppa,  w  mniejizej  dla  kaoomków, 
tiidaici  kanooikom  samym  60  ozady  w  powiecie  Bolty- 
Bickim  1  jezioro  Sterwm**)*  Herb  kapitały,  tntykoro' 
Ujf.  W  r.  1 42  i  dopiero  przyszła  Balia  Papieła  Marcina  V, 
przyjmująca  Żmudź  do  kościoła  katolickiego  rzymskie* 
go,  i  i^teiiczas  W.  książę  Witowd  przydał  biskupowi 
Badicr  roaległe  dobrą  na  Żmudzi  z  kilkunastu  folwar- 
ków składające  «ię,  które  jednak  w  owym  czasie  dla 
małej  iudaości^  oiswide  mu  przynosiły  ""*')«  Biskupi 
imodsef  pisali  aif  raaem  knrońskiemi  i  piltyńskiemi^  a 


*)  Nakiehki.  Miechouia  p.  393 ,  przywodzi  krpnikę  klasztoru 
miechowskiego,  która  wspomina  o  tym  tytule  koieioła  miednic- 
kiego  załoionego  w  r.  1413.  Ale  to  jest  mowa  o  kościele  far- 
nym,  który  daleko  pierwej  przed  katedralnym  byt  fundowanym. 

^)  Czersku  Opis  tmudzkiej  Dyecezyi  str.  10. 

^  Ludność  męzka  dóbr  biskupich  urosła  z  czasem  do  4^137 
dusz. 
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dfeetsya  poddaną  toiUta   pod  iwieriehnoić  inetropollt 
gnieźnieńikiej.  Podczas  taburzeaia  w  Litwie  ktedy  Zjfg*, 
mant  Krjstatowici  wygnawiif  Swidrygajłtf  lawtadafi 
Wulkiem  Kitęitwem^  zdaje  sicie  rządy  djecetyi  łmudi- 
kirj  byt|  takie  prztz  niejakifl  czai   w  niepewnofci.  Poi 
SfJBciu  bowiem  Mikołaja  biskapa,  PapieiEitgenius?  lA^ 
fta  pfoźbf  jcszeze  Swidrygajłly,   miaDował  Piotra  ba*- i 
pelaDa  j«go,  pasterzem  miedDiekim  w  r.  1432  "*").     Zyg*^l 
munt  jedtiak  w  tym  samym  roku  objąwszy  rządy  w  Li«  | 
twie  niedupuścił  Piotrowi  gorliwemu  itroenikomi  prie-j 
eiwDtki   swego  Swidrygajłły   objąć  rządów    dyecesyi.4 
Dopie'ro   kiedy  tenie  Swidrygajłlo  wsparty  posiłkami 
mistrza  inflatitskiege,  i  wojskiem  z  księstw  roikieb  ze«| 
branem,  zbliial  się  r.  1435  ku  stolicy  litewskiej:   Piotr 
o  w  mianowany    biskup    miednicki    wydal    tegui    roku 
w  dzifii  s«  Bartłomieja  apostola,  z  obozu  Swidrygajłły 
w  powiecie  zawilejskim  ")  list  pasterski  do  wszystkich 
baronów  i  szlachty  imudzkiej,  ogłaszając  im  swoje  wy- 
niesienie na  biskupstwu  i  wzywając  zęby  go  za  pasterza 


*)  OU.  w  Kodeiie  DypL  Łitews.  Ractjńs.  str.  363,  list  Swt- 
drygajtty  r>  1432  do  Papieła  pisany  i  uialeniem  się  na  Zygmunta 
Kejstutowina  ksiąięeia  Btew.  ie  mu  ani  wtadty  prtywłaiiczo- 
nej  ustąpić,  ani  iony  nabranej  w  niewolą  oddać  nie  chea,  orai 
na  niepnjjaEne  względem  niego  poitępowanie  biskupów  wileń* 
sliego  i  kamienieckiego.  W  tym  włainie  liśeie  pisze  dziękująe 
papieiowi  za  wyniesienie  na  biskupstwo  imudikie.  Piotra  kape- 
lana jego.  Wydawca  Kodem  przez  gruby  błąd  przyznał  ten  listia* 
gielle,  gdy  z  treści  wyraźnie  się  pokazuje,  łe  go  piiał  SwidrygajItOi 

**)  Ad  lerram  Zawelia.  Widaó  z  tego  ie  eicić  powiatu  osz- 
miańskiago  za  Wilią  połołonajui  wtenczas,  zawilejskim  powia* 
tern  była  nazywanąi 
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•wego  usnali,  a  odpowiedź  o  chęciach  swoich  kn  ńicMu 
•a  piśmie  ma  prsystali,  aby  wiedziat  esy  ma  się  odąć 
do  nich  *}.  Niewiadomo  czy  po  swycięztwic  Dad  Swi- 
drygajłłą  odniesionem  pod  Pobojskiem,  przyszedł  kie- 
jdykolwiek  Piotr  do  sprawowaoia  władzy  pasterskiej. 
To  tylko  pewaa,  łe  po  zgonie  poprsednika  jego  Mi* 
kołaja  Pukka,  od  r.  1431  do  r.  1464  czterech  było  m» 
nych  bisknpiw  miednickich  prócz  niego,  to  jest:  Marcin 
przedtem  proboszcz  Łaknicki,  który  tylko  rok  jeden 
rządził  dyecezyą,  Jakób  Litwin  zwany  jRmHfoniMf  (rn* 
miany),  Bartłomiej  Mazur,  który  tak  na  siebie  Ind  po- 
burzył  ie  unikając  śmierci  ratował  sif  neieczką  da 
Kiejdan,  i  Jerzy  Litwin.  Ten  właśnie  w  r.  1464  wybu- 
dował w  Miednikach  pierwszy  kościół  katedralny  dre* 
wniany  pod  wezwaniem  SS.  Piotra  i  Pawła  apostołów, 
we  47  lat  po  założeniu  katedry.  —  Miedniki  z  powoda 
katedry  i  siedliska  zarządu  duchownego  Żmudzi,  stały 
się  z  małej  osady  miasteczkiem  już  w  wieku  15,  co. 
skłoniło  Marcina  II  biskupa  do  nadania  ^r.  1491  jako 


*)  Giekswy  ten  list  Piotra  biskupa  imudskiego,  został  od- 
kryty w  archiwom  kapituły  wileńskiej,  jak  się  idaje,  priei  ks. 
prałata  Herburta  -gorliwego  miłoinika  starołytności  krajowych, 
i  umiesieiony  w  Wizerunkach  WiUńskick  r.  1841 N.  21,  str.  131. 
Tym  sposobem  poznany  został  jeszcze  jeden  biskup  łmudzkii 
którego  Niesiecki  w  spisie  ich  nie  umieicił.  Po  ogłoszeniu  Ko- 
dexu  Litews.  przez  Raczyńskiego,  wiadomość  ta  jeszcze  pewniej- 
szą się  stała.— Wątpien^y  jednak  czy  ten  Piotr  jako  stronnik  po- 
bitego i  wygnanego  Swidrygajłły,  był  kiedykolwiek  przypuszczo- 
ny przez  Zygmunta  W.Ks.  Lit  do  rządów  dyecezyi.  I  to  zapewne 
jest  powodem,  łe  go  w  spisie  biskupów  łmudzkich  niezamie- 
szczano  dawniej. 
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ailafltti  kiehapłeDta^  prawi  ckftntiiskiego.  Znane  jt 
b|lo  to  prawo  w  kraju  litrwakw,  bo  o  oadioie  j< 
idopomioali  iię  u  Krtfiakófr  mietikaiicf  Zinudii  w 
lia  1407,  kiedy  si{  dostali  na  eut  niej  a  kiś  pud  panovi 
nie  sakona;  ehoeiai  żądania  ich  soitały  bez  «kiltko; 
Krzyzaef  nie  4łiigo  eieszyii  się  posiadaniein  lej  siei 
rWsiakie  mieiiezanie  tutejsi  iti|wali  prawa  cheloiti 
[nkiego  tf  Iko  do  r,  1635,  poniewai  w  Ifoi  wlasoie  rot 
dlnia  li  mareny  Wladyt  taw  IV  na  proźbę  biskupa  z  moc 
kiego  Jersego  Tyszkiewicza,  na  sejmie  walnym  wai 
aiawskini  nadat  miastu  Worniom  prawo  magdeburski^ 
■nióitszy  wszelkie  inne  prawa  i  iwyciaje  jemu  prze 
irae«  Wójt^  burmistrze^  rajee  i  ławnicy  oddani  do  wy* 
boru  mieszczan,  apellacya  xaś  od  ich  wyroków  do  b| 
skupa  jako  dziedzica  miasta,  który  takie  podtug  pri 
magdeburskich  powinien  był  sądzić^  Kroi  tym  samy 
przywilejem  nadał  miastu  za  herb:  Hftięiega  Jeri 
na  koniu  %  tarmą^  ratusz  z  zegarem  pozwolił  zbtid^ 
wn^«  a  dla  wygody  mieszczan  i  rozsterzenia  handlu,  na^ 
znaczy ł  targi  co  wtorek^  i  dwa  jarmarki  do  rokti:  pter* 
wszy  w  diien  ś.  I^iotra  tydsień  trwać  mająry,  a  dragi 
Ul  Narodzenie  Panny  Maryi  d  w  unie  dzielny  *).  Tdkiemi 
awabEłdami  nadane  miasto  znacznie  aic  sabydomału  i 
W  ludność  urosło.  Mirhał  Radziwiłł  wojewoda  wiJen* 
ski  ojciec  Mikołaja  Radziwiłła  biskupa  imudskiegir, 
założył  fundamenta  na  kościół  katedralny  murowanf^^ 
między  1519  a  1521  rokiem;  lecz  biskup  Wacław  WieiJB 
bicki  zaniechawszy    dairj    mury  prowadzić   zbudował 


*)  Przywilej   krdlewski  znajduje  stc  w  aktach  grodzki 
wiaŁu  Koiifińskiego,  folio  287^  i^r.  52L 
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nową  iwiątynif  ztiowo  %  drzewa  około  r.  1555^  ni  tent 
właśnie  miejscu  gdzie  At\i  stoi  s^minaryum.  Po  ipale- 
kiiiu  aif  jej  w  r.  IGSO^  Kazimierz  Pac  biskup  włASfijm 
kn^ttem  wymurował  jui  roku  1691  dziiiejazy  koiriół  za 
vseką,  nid  klorą  Wornie  są  położone  *)-  —  Kapiliiła 
imudzka powiększona  2  czaiem  fundacyą  siódmej  kanonii 
i6cfu  prelatur,  otrzymała  w  r.l62l  znakomite  uposażenie 
BAdaniem  jej  dabr  Dokszye  w  województwie  mińskiem 
połużonyeh,  przez  szczodrobliwego  biskupa  swego  Sta« 
sistawa  Kiszkę*  Zaszczycała  się  tei  ona,  naleitącemi  do 
grona  jej  dwoma  znakomitemi  ludźmi.  Pierwszym  jesl 
4w  ałynuy  prawoznawca,  a  znany  w  historyi  Wilna 
Fiotr  Roizyusz,  ezyli  rzeczywiście  l^iotr  Riiiz  de  Moros^ 
Hiszpan  rodem^  naprzód  professor  prawa  w  Bononii, 
potem  w  Akadem!  Krakowskiej  ,  nakitiiiec  prałat  wi* 
lenski,  i  otwarty  przeciwnik  Jezuito  vi:  który  otrzyma- 
wszy  kanonią  zmiid^ką,  ułożył  ustawy  dta  kapituły  tu* 
tejssej  na  wezwanie  uczonego  biskupa  Jana  Domaniew- 
ikiego.  Pisał  je  w  Olsiadacb  rezydineyi  biskupiej  t  pod 
okiem  Domanice  skiegt>^  a  pisał  po  dwakroc,  raz  w  ro- 
ku 1561,  drugi  r^^K  w  r.  1562,  t  le  ostatnie  zowią  się 
A^t;€//ll6 '')  Drugim  był  ów  poważny  kronikarz  litew- 
ski,  wszystkim  znany  Maciej  Stryjkowski,  także  jak  się 


*)  Czersku  Opis  Dyecei*  Żmudź,  str,  15.  —  Poiir  w  t,  1817 
miticijł  tę  świątynię,  klórą  następnie  JóEcfArnolf  ksiąŁe  Gie* 
drojó  własnym  Itositem  t  gruntu  naprawił, 
rip  **)  Ksiądz  Czerski  żnalati  w  archiwum  kapitulnym  taki  pod* 
pis  własnoręczny  na  jednym  dokumencie*  Roiiyusia  po  polsku: 
JWolr  UoyziuMz  Maurmi  Króla  Jmei  Doctor,  ArchiprezhtjŁer  y 
Wiiemkh  i^inomk  Żmudzki,  Pkbm  y  Kapliczmk  Krosku 
Tm  UL  66 


—     522    — 

sam  pi«aT,  kanonik  miednicki  na  Kmudsi.  Stąd  on  jeas* 
dzit  wr.  1564  do  Królewca  drukować  szaeowne  awoje 
di^ieło  dla  nas,  własnym  naktadem.  Szkoda  ie  akta 
kapitulne  xnis2c2one  w  poiarze  miasta^  aż  do  r.  1620, 
nie  zufliawiły  nam  sądnych  bliisiych  wiadomośct  o  tych 
dwóch  m ciach  uczonych  i  historycznych.  Ustawy  sobo- 
ru trydenckiego  przyjęte  od  kapituły  dla  dyecezfi 
isinudzkifj  i  ogłoszone  zostały  w  kościele  łsatedraltiyot 
miedriickitti  r.  1622  dnia  24  Kwietnia,  za  rządów  bisku* 
pich  Stanisława  Kiszki^  ponowiono  zaś  ogłoszenie  tu 
r*  1636  za  pasterstwa  Kazimierza  Paca*—  Semiciaryum 
dyecezalne  ira^u  fundowane  około  r.  JS70  w  lirożach 
przez  biskupa  Jerzego  Pietkiewicza,  przeniesione  In 
w  r.  1741,  wymurowane  zostało  raiem  zdomeoi  wika* 
ry uszów  przei  biikupa  Jana  luopaeińskiego  *], — W  Wor- 
niach  takie  odbyło  się  pięć  synodów  dyecezalnych, 
E  któjeh  najpierwszy  przypadł  w  r*  1656  za  biskupstwa 
Jerzego  Tyszkitwiczn,  ostatni  zwołany  był  roku  1752 
przez  biskupa  Antoniego  Tyszkiewicza.  Prócz  katedry 
i  koiclola  farnegOf  biskup  Horain  spoinie  z  kapitułą  fiio* 
dował  tu  r,  172S  dla  Rochitów  kościół,  a  biskup  Antoni 
Tyszkiewicz  w  połowie  IS  wieku  powierzył  ich  opiece 
zbudowany  przez  siebie  wielki  szpital  — Miedniki  zwały 
sif  jui  Worniami  za  czasów  Stryjkowskiego  w  16  wie^ 
ku,  Pie>wsze 'nazwisko  pochodzi  zapewne  od  wyrazu 
litewskiego  mediSt  drzewo,  którego  dziś  tu  na  opal  na 
wet  braknie;  drugie  Wornie  od  miejsca  za  rzeką  poł 


I 


*)  Sfciegdłowa  fajstorya  Setni  nary  um  Wornieiiskiego  znaj* 
duje  się  w  piśmie:    Wspomnienia  Żmudzie  wyiej  przytoesonćin. 
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iraego  i  łowiącego  tif  Wamiu  li%daj,  to  jest  krucie 
giiiasdo,*- Okolica  tutejsza  wielu  jenzcze  prócz  wyli- 
eionycby  uległa  klęskom.  Roku  1425  morowa  zaraza 
wifkszą  potowf  ludności  miejskiej  wygubiła;  w  r.  1655 
i  1656  Szwedzi  oawiedzili  rabunkiem  Wornie,  skąd  je^ 
dnak  biskup  ówczesny  F^iotr  Parczewski,  ani  na  cbmilę 
od  rządów  dyecezyi  sif  nie  oddalał;  r.  1680  okropny 
poiar  zniszczył  miasto;  r.  1710  powietrze  znowu  srodze 
ta  grasowało;  Szwedzi  pod  Karolem  XII  nieraz  tu  na- 
chodząc,  w  r.l713  połowa  miasta  spalili;  r.  1785  zgo- 
rzała dzwonnica  katedralna,  a  w  niej  stopił  sif  wielki 
dzwon  w  17  wieku  fundowany  przez  biskupa  Paca» 
takie  legar  piękny,  a  co  większa  spłonęła  częs^  znaczna 
biblioteki  kapitulnej. —  Woniie  nie  są  handlow<fm  mia- 
stem, położenie  ich  zapadłe  i  błotniste,  między  jeziora- 
mi, a  stąd  powietrze  niezdrowe. 

Tcisze,  miasto  (dziś  powiatowe)  po  litewska  TeU 
S%^,  oa  równinie  nad  brzegiem  jeziora  MasHS'^  w  miej- 
sca gdzie  strumień  Durbinas  zwany  z  niego  wypływa, 
założone  bjć  miało  podług  miejscowych  podań  od  ja- 
kiegoś rycerza  zwanego  DiugaSj  kt6ry  za  pomocą  przy- 
jaznych sobie  szatanów,  wszędzie  gromili  miał  Krzy- 
żaków z  niesłychanym  męztwcm,  a  taką  siłą  był  obda- 
rzony, że  sam  jeden  maczugą  swoją  stami  Niemców  za- 
bijał, dęby  ogromne  ^  korzenia  wywracał,  góry  znosił 
i  t.  d.  Miał  on  także  jezioro  pod  miastem  wykopaó  i 
Telsze  założyć.  Przed  zgonem  własną  ręką  asjpał  so- 
bie mogiłę,  i  tam  pochowany  został.  Jakoż  o  pół  mili  za 
miastem  przy  drodze  do  Olsiad  wznosi  się  wielki  kur- 
han, czyli  kopiec  ostrokręgowy,  który  lud  dotąd  górą 
Diuga  zwykł  nazywaó;  blisko  zaś  niej  leży  wieś  z  dwo- 


svaM  iH^^i^^Sf*    Dfifje    nic   iii«  mmmią   o  l;m 
rrcersB,  U  f|'k<^  pewfia,    ze  kilka   rodiifi  Irgu  imienia 
ESAtrdąjf  «if  dotąłl  międijr    wieiiniakami  tikfiticznrinit — 
PtfiS^t  jrdiiak   o  Tełiaaefai   przjthtłdsl  aa  m^Łl  ów  ba* 
hatrr  imiidzJKit  ktiircgii   kroniki  i  akia  krifiaekie   Te/ 
,s#iii4«  i  o  któr|in  i«  }iej  (itr  48S)  vis{icironłefiśai|.  Cij 
[pic  b}t  on  jcieli  nie  sialiiiycielrin,  to  panem  l^elsi?   Ale 
[to  jtsi  tflky  dumjffel  na  podobjt riiitwie  nazwisk  cipartj, 
iktdrj  póiiiir jętemu  sprawdzeniu  zosUnujrmr.    Kroni- 
ki pruikiego  2«ikiinu  wapominają^  ie  w  r.  Kil7  marsia^ 
[lek  lakoiiu  (»<lifiedzil   zlir<*jnłe  równina  Tmlsen  csjii 
Teli«ewi»ką.  —  Zyi^munt  III   fund^iiat  tu  koiciół  farttf 
26  sierpnia    r^  1612    i  placem  na  zbudowanie  sikólki 
jarali jalaej  j  funduszem  ziemny  iii  cip>*trzjł.-i*W  saniTi^ 
prawie    środku  raiaata  wanoai  sif  góra  zwana  Insuió^ 
z  której  widiik  rozciąga   sif  na  jezioro.  Na  niej  Pa  w  et 
Sapit^ha  podkiinclerzy  litewski,  iltierzawea  lełtiewikf> 
osadził   r.  1624  Bernardynów    wymurowawszy  im  kia* 
ai&tor  i  kuśctót   pod  wezwaniem  Panny  Klary  i    Loretań- 
skiej,   który   około  r.   1760  zgorzał  i    nakładem  nieja- 
kiego Koszucia  polem    odbudowany,   w  r.   1794  został 
puświ^cony,  —  August  II  przywilejem   swoim  26  maja 
r>  17SI  w  Warszawie  podpisanym,  nadal  miastu  targ  ty- 
godntowy  t  jarmarki  pewne.  Lecz  ważniejszy  jestprzy-^ 
witej  króla  Stanisława  Augusta,  renowacirjrty  pod  d.  6 
grudnia  r.  1791  w  Warszawie  dany,  ogłaszający  Telsze 
w  skutek  prawa  o  miastach  na  sejmie  zapadłego,  i»ia« 
item  wolnem  Rptej.  Słowa  t^^go  dyplomato  między  in- 
nemi  wyraiają:    ,,Aie  miasto   wolne  nasze  Tcisie,    od 
wieków    ufundowane,     miejscem    sądów    aiemiańskich 
Xtwa  Zmudzkiego  Repartyeyi  Telazewskiey  zaszcsjeii« 
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M,  nie  tylko  firsytfoyną  posłać  miastA  formule,  aprte* 
to  aidołnym  itst  otrzymania  pnywiłeiu  LoeaUonis  ei 
Remavatianis:  ale  nawet  swieio  zapadłym  »eymu  agi* 
taiącego  się  prawem,  la  mieysce  do  odbywania  Seymł-* 
kiw  Ziemiaiiiłiieh  Stwa  Żmadzkiego  rcpartyeji  Tel* 
azewttkiey  oznacsone  ieat,  i  podatki  wsiełkie  publiczne, 
iaka  to:  półpodymne^  czopowe,  sielęźne  y  nkurowe,  tak 
iak  iime  przywileiorwane  miasto  opłaca.  Zaez^  i  t.  d/^-^ 
Tym  więc  przywilejem  miastu  zabezpiecsone  lostato 
prawo  miejskie  magdeburskie,  z  wolnym  wyborem  wta« 
sny  eh  urzędników  i  apellaeyą  od  magistratu,  albo  do 
sądów  apellacyjnych  miejskich  w  Rosieotach,  jako  mie« 
ścia  za  wydziałowe  nażnaczonem  przez  sejm,  albo  do 
assesoryi  zadwornej  litewskiej;  a  nakoniec  herb  nadany 
wyobrażający  s.  Stanisława  Biskupa  krakowskiego^ 
wskrzeszającego  Łazarza  *).  Telsze  jednak  było  mia* 
stem  sadowem  do  roku  1776  tylko,  w  którym  konsty* 
tneya  sejmowa  drugą  repartycyą  żmudzką  przeniosła 
do  Szawel.  —  Miasto  chociaż  nieporządnie  zabudowa* 
ne,  dosyó  jest  wszakże  w  miarę  rozległości  ludne ,  ale 
niehandlowne.  Starostwo  telszewskie  płaci  kwarty 
złp.  2,667. 

Płotele.  Odwieczna  osada  na  Żmudzi,  gdzie  bądź 
ów  niepewny  Palcmon  z  Rzymianami  czy  z  Herulami 
przybyły  w  tei^trony,  bądź  co  podobniejsźa  doprawdy 
Skandynawowie  szukający  osad  i  zdobyczy,  zbudowali 
warownią  drewnianą  na  wyspie  dosó  obszernego  je- 
ziora '^*)^  z  którego   wypływa  niewielka  rzeka  ucho- 


*)  Z  akt  miejskich  Telsiewskieh, 
*)  Stryjkowski,  Michaloa. 
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ej    ŁAaik   dm 
Uą  •  5  »a  #4  Teks, 
mMwlrlmme;   mlmUttikm 

%  kolci«lefli  pamfijalajM 
dbcji  Zygm^ta  III  mi^imj  1597  a  1€I3 
jmdk  dawBO  joi  sabuut ,  gdyi 
saledwa  je|^  ślady  widać  byto. 
ptotebkicga  w  rokn  1585  dsia 
scfa  Jaaowicsa  Kasickicga  dwoi 
dsony,  tak  go  opisoje.  ,,Najpic 
•a  Oftrowie  mltij  osiera  Ptolekkoho  s  diercwa  aba- 
dowaay^  ak  wio  welau  stary,  ataeay  pohaOi  i  wywa- 
lili aie,  bes  pokrytia  y  wieiy  sic  mi  dot  pocbyliii  y  po* 
haili«  iadayai  sposobom  Baprawka  byt  oieaN^łct,  y  ai 
Baszto  dobroho  wio  tot  samok  sie  niesbodit,  iakoi  wie- 
likaia  czast  toho  zsmka  horodeat  roaobraao.  Odno 
aiiestce,  albo  saak  ledwie  ie»t,  hdie  horody  bjli/^*).— 
Starostwo  ptotelskie  płaciło  kwarty  słp.  5,900,  bjło 
kiedyś  w  dzieriawie  królowej  Booy. — Miasto  olt^yBia- 
to  r.  1792  od  króla  Stanisława  Aogoata  prawo  asiej* 
akie. 

Satanty  (w  jfsyka  litewskim  Salaniąf),  miasteczko 
handlowe  sa  wysokim  brsega  rzeki  Sałaaty,  sbndowa- 
ost  dawse  dziedzictwo  moźaej  rodziny  Górskich.  Yft 
dworze  pobliskim  saajdoje  sif  szacowne  do  historyi 
prowineyi  archiwam,  oraz  biblioteka  w  dawne  ksifgi 
pokkie  opatrzona^  i  zbiór  nomizmatów  krajowych,  se- 
'  brane  staraniem  dwóch  dziedziców  Górskich,  starosty 
i  kasztelana  łmndzkich.  Kościół  farny  zaszczycony  tytn- 


')  AkU  zieniikie  Rof ieńskie  ks.  45,  flr.  94. 
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Itm  probostwa,  fandowany  byłr.  1630  prses  Mikołaja 
Passamowtkiego,  s  pomocą  Stanisława  Wojay  którego 
ta  grobowiec  się  znajduje  s  r.  1649.  Uposaienie  próbo- 
ssćsa  snacsne,  i  szkółka  parafijalna  liczna.  Sałanty  ma- 
ją dwa  targi  w  tydzień,  leią  w  okolicy  pięknej,  lud 
wiejski  wszędzie  zamoiny,  wsi  dobrze  zabudowane. 
W  miasteczku  tem  są  kupcy  dość  majętni,  lnem  i  sie- 
mieniem do  Lipa  wy  i  Memla  handlujący. 

Szkady  (a  Niemców  ScAoden)  małe  miasto  nad 
rzeką  Łaba,  przy  samej  granicy  kurlandzkiej,  o  5  mil 
od  morza  a  o  7  ^2  ^^  Teisz  oddalone,  dosyć  handlowne* 
W  tóm  da  wnem  dziedzictwie  Ghodkiewiczowskiem,  fun- 
dował roku  1614  sierpnia  27  kościół  famy  ze  szkółką 
parafijalna  Jan  Karol  Chodkiewicz  hetman  W.  litewski, 
i  dobrze  uposażył.  Proboszcz  nosi  tytuł  Infułata,  ko- 
ściół jest  drewniany.  Miasto,  które  później  stało  się 
własnością  Sapiehów,  otrzymało  prawo  magdeburskie 
od  Władysława  lY,  przywilejem  d.  18  lutego  r.  1645 
w  Warszawie  danym.  Nazywano  je  kiedyś  dla  rucha 
i  związków  handlowych ,  przedmieściem  Łipawy,  od* 
której  niedaleko  jest  położone. 

Kal^Mrarya>  dawniej  zwała  się  Cfardy.  Jest  to  wieś 
o  kilka  mil  ku  północy  od  Telsz  położona  między  wzgó* 
rzami,  w  której  Jerzy  Tyszkiewicz  jeden  z  najczynniej- 
szych  biskupów  źmudzkich,  wprowadziwszy  tu  Domi-. 
nikanów  rolcu  1642,  fundował  Kalwaryą.  Nabożeństwo 
sprowadza  do  niej  mnóstwo  ludu  ^  tak  że  jej  dają  na- 
zwisko Świętej  Kalwaryi  Żmudzkief.  —  Dominikanie 
uposażeni  potom  lepiej  w  połowie  18  wieku  przez  biska- 
pa  Antoniego  Tyszkiewicza,  zaczęli  utrzymywaó  bardzo 
dobrą  szkołę  publiczną  o  kilku  klassach,  z  której  wiele 


Foląg^a,  miasto  nad  morzem  Baltyckiem^  po  Uh 
iku  Paianga  iwane,  od  wyrajów  pa  tanga,  co  znaeij 
po  poltiku  do  okna'}*    ^iemry  zowi£|  je  Połangen,  lei 
na  tym  wązkim  szlaku  morza,  jaki  pozoitał  wla«iiioŚ€f^ 
Żmudzi,   po  ostatecznych   traktatach  w  r,  1422  międz] 
nią  a  Krzyżakami,  o  mit  5  od  Memla  (Kłajpedy)^  i  jei| 
naczeinem    miejscem  powiatu    tegoi    imiefiia,    a  rasei 
starostwa  płacącego  kwarty  zip*  7^052.    Sejm  r«  1771 
zgodztt    się  na  oddanie    go   na    dziedzictwo    Ignacema 
ksiązęciu  Massalskiemu   Iiiskupowi   wileńskiemu,  w  sa^f i 
mian  za  hrabstwo  Lachuwickit,    Ku.4ciól  famy  hindot 
wata  r.  1595  królowa  Anna  Jagielonka,  dzicriąea  to  tti 
rostwo  w   oprawie    wdowiej.    Zmudzini   opierając  lif 
caęikiemii  jarzmu  panowania  kr^yidckiego  stoczyli  pol 
Potągą   w  r.  1409  z  wojskiem  zakonu  zaciętą  walkę* 
poraziwszy  je  na  głowę,  oświadczyli |    ze  władzę  tylkej 
W*  ksiąięcia  Witowda  itad  sobą  uznawać  będą,  —  Polą4J 
ga  do  początku  IS  wieku  była  portem  jedyny V  v  fii-'j 
twie.  O  ćifrierć  mili  zaledwo  od  miasta  przy  strumieniill 
uchodzącym  do  morza^  obok  góry  piasczyslej  zwanej  o4  j 


*)  Tak  uŁnymuje  Autor  fVspmnnkn  Żmudzie  dodajf^o  ie  po^i^ 
wód  tej  nazwy  pochodzi  stąd  jakoby,  ie  wiatr  po  same  okna  domy  | 
zasypywał  piaskiem.  XarbutŁ  tak  twierdii,  ie  Paianga  inaciy  , 
nad  portem^  co  incthiJA,  Godzi|C  oba  te  zdania  zdaje  się,  itfl 
Połonga  ma  nazwisko  od  Łangas^  okno.  Żmudtmi  dotykając  sig' 
w  tym  tylko  punkcie  morza,  na  które  stąd  mogli  wypływać,  na^  J 
zwali  tak  o&adę  da  okna  morskiego  pnytykajiic^. 
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ieglfi^y  holenderską  czapką,  znajdują  sif  śbdy  innej 
osady,  poaaącej  dziś  nazwanie  Staręgthportu.    Zdaje 
aic  jednak,  ie  to  właściwiej  bytp  pierwotne  osadzenie 
piiia«ta,  czyli  Stara- Połtmga.  Port  bowiem  byt  dalej 
jeszcze  o  trzy  ćwierci  mili  na  samej  granicy  kurlandz- 
^Vtl^^^z\t  rzeka  iSsirento  oddzielając  kraina  Kuronow 
wpada  do  Bałtyku.  Rzeka  ta  u  Kurlandczyków  nazywa 
si(  Aa^   dlfi  tego  ie  przy  wpadnieniu  sw<fm  do  morza 
falamuje  się  w  kształcie  tej  litery.  Z  prawego  jej  brzci* 
gu  leisło  miasto  zwane  S%wenta  *)j  które  dziś  Heiligen- 
Aa  zowią,  i  tu  byl  port  Szwentowski.    Lecz  na  lewym 
Jbrzegu  rzeki,  żadnych  znaków  jakiejkolwiek  osady  ni<f- 
ma.  Zawijały  tu  statki  małe  jbsndlowe,  z  Holandyi  mia- 
nowicie, po  len,  pieiikf  i  zboże,  obficie  na  Zmndzi  ro* 
dzące,  jak  dziś  zawijają  do  Lipawy  i  Windawy.    Horst 
knpifc  angielski  utworzył  tu    nawet    za  przywilejem 
|(róU  Jana  III  r.  1685  kompanią  handlową  angielską, 
która   czas  niejakiś    trwała.     Ale   nieszczęsne   najście 
Szwedów  na  Polskę,  koniec  wszystkiemu  położyło.  Ka- 
rol XII  na  proźbę  zawistnych  kupców  Rygi,  kazał  w  ro- 
ku 1701  zawalić  kamieniami  i  zniszczyć  ten  port,  An- 
glicy zaś  przenieśli  się  do   Lipawy  ^').    Trudno  dojść 
teraz  czy  port  przy  ujściu  Szwenty  jest  jednym  i  tymże 
samym  portem,  który  był  pod  Starą-Połongą?  czy  też 
były    tp  dwie    różne  przystanie    handlu    litewskiego. 
Oporde  połongowskim  już  pod  r.  1466  dzieje  wzmian- 


*)  Na  mappie  Litwy  r.  1613  nakładem  Radziwiłła  wydanej, 
miejsce  to  jest  wyrainie  pod  imieniem  Siwenta  oznaczone. 

**)  Załuski  LU.  FamiL  —  Ob.  takie  historyą  portu  Szwcnt. 
w  piśmie:  Lit\x>a  p.  Ludwika  %  Pokiewi9,  9tr«  318. 

Tom  III.  67 
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Cif  nią.  Zdaje  się  Wfukie  2  vifki«te  p^#Ufńitvei 
0  prawd f^  2€  In  bytf  dwa  pMif  r#itte<,  2  których 
Jongowski  zarzął  joi  bjc  sasjpywaa?  piaskant  ncii 
skicmj.  iiiniflif  S£«edziprs}e2ioili  do  jego  zaistczrnia*) 
ie  wieinj  daty  nadania  prawamagdek  Potciodse,  lojc 
oak  pewno  śe  j^  tnUta.  W  okolicach  ttiiaata  inaratei 
Imudzkieoi  wjbrzezu  BalUka,  norze  swtastcza  jesii 
nią  wyrzuca  mnoitwu  bursz! fan,  zwanego  po  litewski 
gin$ara$^  którf  pod  roiniaileaii  ptittatianii  przerobion] 
atanowi  główną  oidobf  ubiorą  kobiet  witjikteb  po  ca 
iej  Żmudni, — Pałągaleiy  na  równinie  piaftezjalej,  nni^ 
dzy  di^irma  górami  nad  aantjm  brsegieni  morskii 
wznoAzącemi  %ią,  %  tych  pierwsza  od  północ?^  o  ktorf 
juzeimy  wgpontnieli,  lagem  aosoowym  porosła  zowie 
o  łeglarzy  Ooiiandi^cAe  miit%€  ^  od  podobirństwa  jej 
kształty  do  czapki  czyli  tci  kapeluaza.  Massalaki  zc»sti 
Wizj  dziedzicem  Fułongi ,  chciał  wjtiąć  ocieniający  j^ 
las,  ale  na  proźlic  holenderskich  żeglarzy^  którzy  do  U 
znaezny  podarunek  dułączyli,  zaniechał  zamtaro.  Zni 
kcimiti^^af  a  dla  Litwinów  miłej  pamięci  jeat  druga  goi 
od  ptiłudni«  Połoogi  równUinad  aame'iti  morzeni  wzn4 
aząca  aif,  zwiana  Biruia*  Wieniec  stuletnich  sosen  oati 
nia  jej  wierzchołek^  z  którego  prześliczny  widok  oc 
krywa  się  na  morze^  wskazując  zdała  żeglarzom  b|j4 
akoie  lądu.  Na  szczycie  góry  wznosi  się  krzyl,  jaki 
pamiątka  ie  to  jest  może  ostatnie  miejsce  na  Zmudii, 
gdzie  go  utkwiona  jako  godło  nuwo  przyjętej  wiarf^H 
Leczjeieli  to  miejttce  ma  powab  dla  wędrowca,  histo-^^ 
^1^  j^K^  pełna  puesyi   pamiętną  będzie  na  zawsze  dbą 


*)  Czacki  o  Praw.  LU.  i  PoU.  I  21L-IL  185 
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Łitwin6w.  BiruU  t^m  jest  prawie  dla  nich,  co  mogiła 
Wandy  dla  Polaków.  Wsiyscy  sbają  podanie  dotąd  p  niej 
sachowane,  ale  niepodobna  żebyśmy  go  cho^  w  ogólno- 
ści tu  nie  przy  toczy  li. — W  14  wieku,  w  epoce  tamodziel* 
ności  i  stawy  narodu  litew.,  iyl  na  Żmudzi  w  okolicach 
Połągi,  może  nawet  w  aamej  Połądze,  możny  Bajor  to 
jest  pan  żmudzki,  imieniem  Widymund.  Mtodziuchna 
i  alicsna  jak  róża,  'córka  jego  Biruta ,  zaledwo  wyszła 
s  dzieciństwa  a  jui  poświęconą  została  bogom,  a  jak 
chcą  drudsy  na  usługę  bogini  pogańskiej  Praurimy,  na 
cześ^  której  wieczny  i  święty  ogień  miał  się  palio  dniem 
i  nocą,  na  tej  samej  górze  pod  Połągą,  co  potom  imie- 
niem pięknej  kapłanki  przezwaną  została  *).  Pewnego 
dnia  ksiąie  Kiejstut  wracając  z  wyprawy  na  Krzyżaki, 
który  wiedąiał  dobrze  o  nadzwyczajnej  urodzie  i  gład- 
kości Biruty,  bo  na  cały  kraj  słynną  była,  zawitał  w  dom 
Widymunda  do  .Połągi.  I3jęty  natychmiast  cudowną 
pięknością  młodej  Wajdelotki,  prosił  żeby  mu  była 
żoną;  lecz  Biruta   pomna   na    śluby  bogom  uczynio- 


^  *)  Narbutt  (T.  I.  39)  utrzymuje,  ie  Biruta  była  kapłanką  bo- 
gini Praurimy,  przywodząc  na  poparcie  zdania  swego  Stryjkow- 
skiego  (Kronika  Ks.  XII,  Bozdz.  10).  Tymczasem  Stryjkowski 
w  miejscu  przytoczonym  wcale  o  tćm  nie  pisze.  Na  górze  Biru- 
ty  mógł  się  palić  święty  ogień,  ale  nie  wiemy  na  jakiego  boika 
cześć  się  palił.  Wreszcie  jest  jeszcze  kwestya,  czy  ta  góra  nie 
wzięła  swojego  nazwiska  od  tego,  że  na  jej  wierzchołku  Biruta 
pogrzebjoną  została.  —  Co  się  zaś  tycze  metryki  urodzenia,  mał- 
żeństwa i  zgonu  Biruty,  którą  Narbutt  na  str.  88  Tomu  I  przy- 
tacza, opierając  się  na  jakichściś  badaniach  chronologicznych; 
tej  krytycznie  biorąc  rzeczy  wierzyć  niepodobna,  ał  póki  pewniej- 
sze dowody  nie  okażą  podobieństwa  takiego  twierdzenia. 
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ne^  opprta  tSf  woli  ksiąiceia  iw  ego.  Kiejiłat  bft  mto* 
df,  bjl  iwfcificą  wrc»g0w  Perkufift  i  Litwy ,  był  iiakti- 
aiec  paoem  iamowładnyin  Zmudii;  — Kiejittit  głosu  tyl* 
ko  mitosci  słuchając  i  na  nic  niebacząe^    uwiotl  pcmle* 
wolnie  BIrutę,  i  do  ttoliey  swojej  na  zamek  do  Nowych 
Trok   przywiódłszy  nroeiyście   poślubił.    Biruta  była 
matką  stawnego  Witów  da,    a  po  zgonie  męia  pomimo , 
ochrzczenia  iif  «yna,    zosta  wscy  wierną  dawnej  w  krze 
bogów  liteirskicli^  powróciła  do  rodzinnej  ziemi  imiidz--J 
kiej,  i  jak  chce  pi»danie  ludii,  na  owej  gor^e  pod  Połą- 
gą  w  pałacu  od  KieJRtuta  jeszcze  jakoby  obudowanym,  ^ 
zamieszkała^  Tu  naweł  po  zgonie  mogiłę  jej  winiesio' 
no,  jeifli  to  prawda-  ze  górę  tę  dotąd  lud  grobem  iWif  ^ 
tej  Biruty  (Raks%iiB  Sfciestas  Biruias)  nazywa.    Jej^ 
ciioty^  cześć  dla  bogów  co  jeszcze  narodowenti  bjć  nie- 
przestali    i   dobroczynność    zjednał;    dla    jej   pamtfci 
usaanie  ją  za  świętą  między  ludem.  DIngo  więc  po  za- 
prowadzeniu wiary  ehrześciaiiftkjej  na  Żmudzi,  nietylko 
stąd  ale  i  z  Prus  mnótttwo  przychodniów  zwiedzało  to 
mtejiiee  oddając  cześć  boską  Birucie  i  znosząc  jej  ofiary. 
A  kiedy  kap  tani  katoliccy  usiłuwali  wzbraniać  tych  piel- 
grzymek,  lud  gwałtownie  i  zbrujno  zaczął  Bię  zgroma- 
dzać.   Jeden  tedy  z  proboszczów     Połągi  wzniósł   na 
szczycie   góry    kaplicę    pod  wezwaniem  ś»  Jerzego,   do 
której  lud  przywykły  do  czci  dawiifj  długo  licznie  się 
garnąłf  nioiąc  oliary  i  paląc  świece  na  ołtarzu*   Dotąd 
wieśniacy  niezapomnieli  o  Birucie  i  w  pieś^-aach  swoich 
pamięć  jej  zaihowali^). — W  okulicacli  Połągi  znajdują 


•)  Piękną  pieśń  o  Birucie  priytociył  autor  WipomnieA  Żnm* 
dzi  1  swojeiD  ttumacienicm  itn  110. 
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•if  licsne  kurhany  czyli  mogiły  swane  po  łitewtktf  Xa* 
r^urkapaj  (rycerskie  mogity)  albo  Hfyl^^fnm-kapąf 
(olbrzymie  groby),  których  i  po  catej  Żmudzi  mnóstwo 
widzieć  się  daje  *).  Tu  się  snajdiJją  odwieczne  praoj- 
tów  narodu  litewskiego  popioły  i  zwłoki^  a  między  nie- 
mi moie  się  i  szczęśliwych  zdobyWc6w  mieszają  groby. 
Z  jednych  i  drugich  nieraz  wy dobjfwane  były,  godła  i 
qpr^ty  rycerskie  odległej  starożytności  dowodzące; 
ale  mało  ich  doszło  obecnych  czas6w  **). 

Kretyng^a,  o  2  mile  od  Połongi  na  iamij  gMticy 
pruskiej,  nad  rzeką  OkmiaOą,  ma  mieć  nazwanie  od  Wy- 
razu litewskiego  Rrotos,  okręŁ  Miasto  porządne,  mn« 
rowane,  dziedzictwo  niegdyś  sławnego  wodza  Jana  Ka- 
rola Chodkiewicza,  który  tu  r.  1610  Bernardynów  fun« 
dował,  wymurowawszy  im  kościół  w  stylu  gotyckim 
dirfąd  stojący,  z  klasztorem.  Krctynga  jni  wtenczas 
była  miastem  handlowćm  i  zamoźnóm,  kotfst.  sejmowa 
r.  1607  nadała  jej  nawet  przywilej  miasta  składowego, 
jak  Kownu '"').  Dotąd  mury  i  bruki  tego  miasta  świad- 
czą o  jego  dawnej  zamożności.  Zwane  inaczej  RetOh 
iiaiitf  od  imienia  Chodkicwicza^-otrzymało  prawa  miej- 


*)  Kapaj  od  Kapa$  grób,  stąd  Kapele^  małe  groby  (jal^  dotąd 
w  Meklemburskićm  lud  mogiły  starożytne  lowie),  a  wssystkiego 
iródłosłowem  jest  Kasl^^  kopać.  Stąd  PakdsinWj  pognęb. 

**)  PUąga]tsi  teraz  miastem  w  cięści  lamurowanóm  poną- 
dnemi  domami,  i  na  proibę  dziediica  zeszłego  hr.  Michała  Tysz- 
kiewicza,  przyłączona  do  Gubernii  Kurlandzkiej.  Kąpiele  mor- 
skie w  pięknej  porze  roku,  zgromadzają  tu  zawsze  znaczną  liczbę 
osób,  mianowicie  z  Litwy. 

***)  Yol.  Leg.  IL  1632. 


_    534    ~ 


ikie  magdeburskie  zi  jego  ciasdw*  Teraz  w  Kretyndiei 
iam  t|lko  ratui2  w  gruzy  się  rosfypujący,   a  w  archM 
wam   rosieaikiem    trzy    kiręgi  akt  Magdeburgi  Karlo- 
sitadikiej  od  r.  1713  do    1779   zachowaDe,    iwiadczi 
jedynie  juz  o  dawoym  itanie  tego  miaita.   Bernardyni 
posiadają    w  swoim    księgaibiorze    wiele    szacowny el 
dzieł  kfiHcielriycb,  i  utrzymują  szkołę  pod  wy  działo  wąj 
Znajduje  się  takie  w  mieście  kościół  ewanielicki.   Luc 
wiejski  w  okulicaeh  Kretyngi  słynie  samoinościąswoją.lj 

RetO^  nad  rzeką  Jurą  naezeJne  miasteczko  powiatu! 
czyli  ci wuńttłwa^  z  wielkiem  starostwem  placącem  kwar- 
ty złp.  6,32$,   które  przy  końcu   IS  wieku    zcjstawału 
w  dzierżawie  emłiteutycznej   Ogińikich   (obecnie  dzie^ 
dzietwo  ich  imienia).  Leiy  o  4  mile  na  południe  TelstJ 
w  okolicy  w  lasy  i  pastwiska  obBtpj,  samo  prócz  kościo- 
ła parafijalnego^  ma  słynną   na   całą  Żmudź  synagogę^ 
iydowską.    Lud   wiejski    w  okolicach    Retowa    osiadłj 
s  dawna  na  czynszacfa^  jelt  gospodarny,   przemyślny 
lamoiny, 

Kroźc,  po  litewsku  Kra%€j^  nad  rzeką  KroientąJ 
wpadającą  do  Dubissy,  po  obu  jrj  stronach  zbudowane! 
miasta  o  4  mile  od  Rosieli,  Król  Miodów  (Mendog)  pc 
przyjęciu  wiary  chrześciaiiskiej,  nadając  r.  1257  wiele 
dóbr  na  Żmudzi  zakonowi  inflanlskituiu,  darował  tak^ 
ze  całe  Kroźe  *).  Gdy  w  sza  kie  stusunki  te  Lii  wy  z  la* 
konem  rozerwały  się  z  czasem,  miejsce  to  ze  wti  urósł* 
izy  w  miasteczko,  stało  się  naczelnem  powiatu  tegoJ 
imienia,  Okoto  r.  1547  nadane  zostały  jednemu  z  Kel« 


•)  Raczyńskie  Kadeci  Dypl  Lit*  itr,  I3» 
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gajłłów  '^)  la  zasługi,  ale  nie  na  daiedaietwo  lapewne, 
gdyś  w  r.  1559  Katarayna  ksif  ina  Suffolk  i  mąi  jrj 
Ryczard  Berth,  emigranci  angielscy  przybywszy  do 
Polski,  jui  od  Zygmunta  Augasta  w  zastaw  te  dobra 
wzięli,  za  3,676  tałardw,  czyli  1,613  kop  groszy  litews. 
i  2  grosze.  Mikołaj  Radziwiłł  wojewoda  wileński  wy- 
płaciwszy tą  snmmę  powracającym  do  kraju  Anglikom 
wszedł  w  ich  prawa,  i  usadowiwszy  się  tam  jak  w  dzie« 
dzictwie^  zamek  sobie  obronny  wymurował,  a  wodami 
go  rzeki  Kroienły  otoczył.  Następca  jego  Mikołaj 
Krzysztof  Radziwiłł  dostał  Kroie  na  dziedzictwo  przy- 
wilejem Zygmunta  Augusta  1  czerwca  r.  156.8  w  Gro- 
dnie danym,  a  po  spaleniu  się  jego  potwierdzonym  od 
Stefana  Batorego  w  Malborgu  r.  1577.  Radziwiłłowie 
pisali  się  hrabiami  naKrołach.  Kościół  ftrny  tutejszy 
należy  do  dziewięciu  pierwiastkowych  kościołów  chrze- 
•ciańskich  założonych  w  tej  ziemi  r.  1413  przez  Jagieł- 
'lę  i  Witowda,  i  najbogatszym  funduszem  jest  opatrzo- 
'  ny  ze  wszystkich  probostw  na  Żmudzi;  wszakie  kościół 
jest  drewniany.  Jan  Karol  Chodkiewicz  fundował  w 
mieście  tem,  dziedzictwie  na  on  czas  Mikołaja  Krzy-' 
sztofa  Radziwiłła  wojewody  wileńskiego  **)  roku  1614 
kollegium  Jezuickie  wielkie  murowane,  i  jak  powiadają 
zamek  na  nie  obrócił,  w  któróm  zakonnicy  ci  szkołę 
wyższą  otworzyli;  rokuzas  1621  wyjeżdżając  na  wojnę 


*)  Po  Annie  Radziwiłłównie  ionie  ostatniego  i  Kiełgałłów 
MilLołaja  marszałka  W.  Ks.  Lit,  a  córce  Jana  Radziwiłła  Broda- 
ezem  zwanego,  Radziwiłłowie  jakiegoś  prawa  do  Kroł  nabyli. 

*•)  Naruszewicz,  Historya  J.  Kar.  Chodkiewicza.  T.  IŁ  72, 
•d.  Most. 
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larcekąi  latciiyt  prty  niem  ftindametiU  kolciala  pod  ty* 
tulem  Panny  Alarji  *)>    Sławoj  Kaiimierz  Sarbiewtki 
joi  mlcntzaa  itynący  jeHjiieini  po  Huracyasiu  porzya^fl 
ssj    łaciriMkiemi  godoemi    trgo   naiwiaka,    na  pamiąfkf^^ 
połoienia  kamienia  ^cgirlacgo  prsez  Stanif^ławaKit^zk^ 
biakapa  imudskirgo  tiapitał  piękną  odf,    pod  łytołet 
Sacra  Lithothe$i$  cum  CA^dkietmUus  contra  Osmanuu 
eserciius  mouerei^  drukowaną  w  Wilnie  r.  1621.  T|| 
w  Kroiaeh  wiekopotnny   fen  Lirjk,    praez  niemały  czmP 
mieszkając,    znaczną    czcic    iwaicłi  wzniuitych  pieiąi 
otworzyli  tu  szukał  nieraz  natchnienia  przecbadiaji 
ii{  famntnie  między  odwłecznemi  dębami  ocienia jącei 
wierzchołek  góry  bliskiej  miaata^    zvranej  Miedziakal 
ftte.  Na  niej  podług  podania  lodu  miała  hyc  za  rzatiol 
pogaiiflktcb  oddawaną  cteic  bogini  mysliitwa  Blediią 
ma  iwanej,    którą  wyobrażano  w  aiacie  ze  ikóry  ni| 
dźwiedziej  z  łukiem  w  ręku*   Później  kollegium  tutejai 
aatzczycato  się  takie  nałezącemi  do  grona  awego  innn 
zaiłtiionemi  w  literaturze  męiantt^  a  mianowicie  znanynP 
ziemiopisarzem    ka*  Karolem    Wyrwiezem  **).     Jezuici, 
prócz  izkoły  akademickiej^  a  raczej  przed  jej  ulwom 
niem,  mieli  w  Kruiach  at^minaryum  dokształcenia  pr^ 
boa  zezów  w  dyecezyi  itnudzkiej,  które  około  roku  1570 
ufundował  tu  Jerzy  Pietkiewicz  bitkup  żmudzki.  Trwą;^H 

*)  0£iśko3ciótpojeiuicki  stoi  w  ruinach,  sklepienie  i  Bteijt 
tic  zawaliły:   klasztor  zai  naprawiony    w  r*  1818   pneznaczon 
na  mieszkania  dla  ntuczydeli  i  gimnazyum. 
j.  *^)  W  Kroiach  w  nastym  wieku  był  w  gimnatyum  nauci 
eielem,  zeszły  Jędrzej  Benedykt  Ktagiewicz  biskup  wileńs.,  jeden 
1  najznakomitszych  paiŁerzy  naszych^  a  przed  liśin  professor  Te  o 
logii  w  liniweri|tecia  Wileńskim, 


liei^ 

1 


It 
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t4  one  ai  do  r.  1740,  kicdf  biskup  Antoai  Tysikicwlcs 
prseaiiist  caty  ten  saktad  do  Worń  oiyli  Blicdiiik«  Jest 
tu  jesaeze  kościół  murowany  a  klasatorem  drewnianym 
panien  Benedyktynek.— Stanisław  August  nadatr,  1780 
miastu  dwa  targi  w  tygodniu  i  tray  jarmarki  do  rokO| 
pierwszy  ezteroaiedaielny  na  Trzy  Króle,  drugi  trzy* 
niedaieloy  na  ś.  Antoni,  i  trzeci  równiei  esteroniedsiel* 
ny  na  i.  Idzi.  Ze  jednak  Kroie  nie  są  miastem  handlo* 
wem,  skończyło  sif  raeeaywiście  na  jednym  targu  co 
tydzień  i  pięciu  jarmarkach  jednodniowych  na  bydło  i 
Ilonie.  -*  W  okolicach  Kroł  leiących  w  samym  środku 
Żmudzi,  blisko  źródeł  Windawy  czyli  Wenty,  znajdują 
sif  znowu  znaczna  liczba  mogił  konicznych,  Myli^triU'* 
kupąf  zwanych.  Jeden  z  miejscowych  miłośników  sta* 
roiytaośei  odkopawszy  kilka  takich  kurhanów  nad  brze- 
giem małej  rzeczki  Okmiany  znalazł  w  głębi  ich  grobo* 
wJska  a  kamieni  ułoione,  a  których  jedne  aawierały 
zwłoki  lub  popioły  ludzkie,  drugie  kości  końskie.  W  in« 
nych  znajdywano  monety  cz w orogranne miedziane,  Irca 
zupełnie  jui  ziaiedókwaszone  *). —  Za  Kommissyi  Edu*^ 
kaeyjnej  po  kassacie  Jezuitów,  szkoła  tutejsza  naawaua 
została  wydziałową. 

Jttrbori^,  Jurbork^  zwany  od  Prusaków  Geor^efi- 
burgi  leiy  na  równinie  nad  Niemnem,  o  6  mil  od  Rosirń 
blisko  granicy  pruskiej,  w  powiecie  wit  lubskim.  Przez 
miasto  płynie  rzeka  Imstra,  a  pio  za  miastem  od  zacho* 
du  większa  rzeka  Mitwa;  obie  wpadają  tui  do  Niemna. 


*)  O  tych  ppsiukiwaniscb  inajdujje  uę  wiadomoić  krótka, 
w  pićrwsijm  tomie  pi3ma  wychodzącego  w  Mitawie,  pod  tyt 
Sendungen  der  Kurlaendischen  Ges$Usckuft^  itr.  4& 

2om  ///.  68 


—    S38    — 

Mtasteeiko  to  prawie  sapetnie  drewnime  Dtwunyto  ti( 
wpóźniejsiych  esasacfa^  Daleząe  do  wielkiego  starostwi 
które  razem    z  leinictweni    czyniło  samej   kwarty  zł{ 
16,320*  JedfQ  hlko  koicioł  rzjmska-katolicki  drewnii 
mj  górtłje  nad  tą  poziomą  osadą  *)«  Ale  Jurborg  nwaii 
ny  jako   zamek  ^  sięga  najodłeglejizych  ciafów  Litw] 

0  200  sąini  ku  północy  z^  miat tern,  wznosi  się  umA  brzf 
gietn  rzeki  Imstry  góra  zwana  od  krajowców  Wis%płii 
a  od  miessc^aa  Niemców  Sckioiberg,    To  jest  właśoM 
posada  owego  zamku  glośnegu  w  wojnach  fcrzyłackicl 

1  Litwinami,  gdzie  teraz  juz  aniśladn  jego  niema.  StryjJ 
kowski  ti trzy  moje,  ie  Burkus  syn  na jt tamy  Paleniot 
owładaws2y    okolicą  ponad   Niemnem,  gdzie  Jura  dc 
wpada,  zalożjl  tu  warownią  nazwawszy  ją  Jnrburkiei 
właśnie  od  tej  rzeki.   I  w  rzeczy  saoiej  Jura  daleko  niie j 
o4  Jurborga  łąc^y  się  i  Niemnem,   nazwiska  te  jedni 
muszą  mieć  jakiś  związek  zsobą^  kiedy  w  dawnych  df^ 
plomatach  krzyiaekieli  Jorkurk  nie  jest  nazywany  Geoi 
genburg,   ale  Jurgenburg  **),    Widać  jednak  z  owyc 
podań  kronikarza^  ie  odwieczna  tu  warowoia  na  góri 
Wis^piiS  wzniosła  sif  za  czasów  onycb  przychodnio! 
a  za  mona,  którzy  pierwotną  eywilizacyą  wnieśli  mi^ 
dzy  naród  litewski  w  prostocie  zupełnej  po  lasach  iyją<^ 


*)  Jurborg  diisiaj  jest  miaitem  dosyć  bindlowłm,  dwdri 
nagoga  i  kilkanaicie  domów,  są  murowane*  Tu  jeit  komora  ee| 
na  rosayjska  od  Prus,    Ludnoić  miejską    składają  prawio  samr 
iydii   których  jeiŁ  2,800,  i  Niemcy  nemieślnicy,  bo  dawnych 
mietieian  2mud£inów  dtiediic  oitatni  popnenosił  do  wsi  6 
lietnycb.  Za  miastem  we  wsi  Żwirach  Ewanieliey  mają  swój 
fciół  nad  Niemnem. 

*')  Ob.  fQistN.f.im-% 


i. 
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cy.  Podług  Strjf jkowskiego  2amek  Jarborgski  miał  hyi 
csas  niejakiś  stoiecsnym  na  Żmudzi,  bo  w  nim  mieszkat 
w  polowie  11  wieku  Mont witł  syn  Gimbnta,  ksiąie  panu- 
jący w  tym  kraju.  Krzyiaey  mocno  w  początku  14  wieku 
wdzierając  się  do  Litwy,  i  usitając  cały  brzeg  Niemna 
od  Zmadzi  obwarować  swojami  twierdzami,  zbudowali 
tu  na  miejscu  dawnego  swój  zamek  po  opuszczeniu  waro- 
wni Chrystmemelskiej  r.  1328;  a  moie  nawet  przed  Ge- 
dóminam  istniejącą  już  twierdzę  odebrali.  Odtąd  przez 
cały  wiek  miejsce  to  było  celem  ciągłych  bojów  o  po- 
siadanie jego ,  między  zakonem  a  ksiąłętami  litewskie- 
mi.  Chciał  go  zdobyć  r.  1382  ksiąłe  Kejstut,  i  dłago 
zatoczywszy  kilka  dział  burzył  wały  jego,  ale  komtnr 
krzyiacki  Jan  Meldingen  z  rycerzem  Janem  Pfirt  tak 
mężnie  się  bronili,  ie  doczekawszy  się  odsieczy,  zmusili 
Kejstuta  do  zaniechania  oblężenia.  Dopiero  \Yitowd 
porzucając  sprawę  zakonu,  dla  zgody  z  Jagiełłą,  pod- 
stępnie go  w  lipcu  r.  1384  opanował.  Opuszczając  Pru- 
sy we  400  koni,  stanął  pewnego  dnia  pod  wałami  Jur- 
borga  i  wezwał  komtura  dowodzącego  w  nim  do  roz- 
mowy. Pospieszył  komtur  zapraszając  księcia  na  ucztę 
do  zamku,  ale  Witowd  oznajmiwszy  mu,  ieniby  Jagieł- 
ło ze  Skirgajłłą  poszli  zdobywać  Ragnetę,  i  ie  satćm 
koniecznie  potrzeba  wysłać  tam  część  załogi  na  pomoc, 
z  którą  się  on  złączy  niebawnie:  odmówił  zaprosin, 
lecz  Sudemuntowi  krewnemu  swemu  pozwolił  miejsce 
swoje  zastąpić.  Tymczasem  Sndemnnd  zamiast  biesia- 
dować ,  wpadł  nagle  z  pocztem  zbrojnych  na  most  spu- 
szczony do  zamku,  pozabijał  Krzyżaków  w  bramie  sto- 
jących, i  w  jednej  chwili  Jur  borg  zkomturem  i  załogą 
jego  dostał  się  w  ręce  Witowda,  który  zabrawszy  za. 


pat;  wojenne,  ealj  ten  laiaek  tpalit!  kai«ł.  Krsjiaef 
korzyiUjąc  %  pc»kuju,  r.  138S  odbudowali  laniek  Jur- 
borgski  i  murami  go  otocijli.  W  nim  to  Wjlowd  ukła- 
dając powiarną  twoją  i  ostateeiną  ugodę  a  Jagiełłąi 
przebywa!  w  lecie  r.  1392|  ściągając  powoli  a  Pru5  pod 
roinemi  pozorami  znajdujących  iię  tam  krewnych  i  aa* 
kładntków,  i  tu  bawiąc  a  rodziną  twoją  ottatecanie  aif 
iktonił  do  poraucenta  Krzyżaków, —  Zygmunt  III  dat 
dla  tego  miasta  w  dniu  4  lifttapada  r,  I6U  w  Waraia- 
wie  przywilej  na  prawo  ma^dehurtkir,  ktiry  Aaguatlll 
r.  17!i6  d.  30  lipca  na  nowa  potwierdził.  Podług  tych 
przywilejów  herb  czyli  pieczfc  miejska^  ma  trzy  lilie 
białe  w  polu  czerwonem. 

Skirstymoń}  nad  Niemnem  o  1^4  mili  wyiej  Jur- 
borga,  starostwo  płacące  kwarty  złp<  1099,  w  powiecie 
wieloiiikim«  VQigt  błędnie  w  swojej  historyi  pruakiej^ 
jak  to  Narbutt  trafnie  oaądaił  (Dzieje  Nar.  Lit.  VII. 
dodat  atr. 66),  utriieszeza  naprzeciw  Shirttymonia  s  le«^^ 
wego  brzegu  Niemna,  potadę  dawnego  zamku  Baier* 
burg  od  Krzyżaków  r.  1337  zbudowanego.  Zamek  ten 
bowiem  leial  o  cwiere  tylko  mili  od  Wielony,  a  Skir- 
atymoii  oddalony  jett  o  3  mile  z  górą  od  niej.  Ba  rdza 
jeat  rzeczą  podobną  do  prawdy,  ze  tu  był  ów  zamek 
r.  1313  od  Karola  Brffart  W.  miifrza  Krzjźaków  abu- 
dowany  i  CArisimemet  nazwany,  co  ftię  w  języku  li  te  w* 
akim  u  Zmud^inów  na  Skirstymoń  przemieniło  *).  Sam 
W«  miitrz  po  zakoticzeBiu  budowy,  od  imienia  Zbawi- 
ciela nazwaneji  z  wielką  uroezystolcią  kazał  ją  polwif- 
eic  i  maic  w  kaplicy  tam  wznietionej  odprawió«  Brat  za* 
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konny  Gandolf  ▼on   Briindelaa  mianowany  był  pier- 
wszym komtarem  w  Ghrystmemela   csyli  fisititjssym 
Skirstymoniu.  ^owy  ten  samek.  wyJiraymat  tiednuiatto- 
dniowe  oblfienie  przez  W.  K$.  Witeneaa  w  roku  1314| 
który  jednakie  muaiat  9  niaa^m  od  niego  odatąpl^.  Krzy* 
iacy  bądź  dla  niedogodno^!  miejaca,  bądź  dla  moenego 
trzęsienia  ziemia  które  w  tym  zamku  miało  aif  przytra- 
fić w  r.  1328,  i  które  twierdzę  tą  wieiee  nazkodziło,  a 
pewniej  jeazeze   dla  nagłego   oannienia   się  podmytej 
rzeką  góry,  znieili  go  i  na  innem* miejacii  wybudowali, 
W  Chrystmemelu  zawarty  aoatał  r.  1431  traktat  mię^ 
dzy  Swidrygajłłą  a  W.  miatrzem  Pawłem  Rnsdorf,  po- 
twierdzający granice  Zmudfi  za  Witowda  ustanowione. 
Zamek  Gietgudowski^  o  2%  mili  niespełna  powy- 
łej  Jurborka  budowa  krayiacka,   do  dziś  dnia  w  cało- 
ści zącbcwana  i  mieszkalna  dwupiętrowa,  w  nader  pię- 
knóm  wznosi  się  położeniu  na  grzbiecie  góry,  którą  tyl- 
ko droga  od   Niemna  oddaiela.    Dwie  wieśe  większa 
z  jednej  strony,   a   dwie  mniejsze  z  drugiej  otaczają 
sączy  ty  jego,  strzelnice  w  nieb  okrągłe  krzyiem  zakon- 
ezone»  dziedziniec  ma  we  arodku,  szkoda  tylko  ie  jest 
potynkowany.   Długoió  jego  ma  80  sądni,  sserokośó  5, 
mury  są  grube  na  łokci  2.    Choeiai  na  górze  stoi,  byt 
jednak  na  około  wodą  oblany;  pod  zan^iiem  rozciągają 
się  rozlegle  sklepy,    teraz  gruzem    zasypane.  Trudno 
jest  dziś  wiedzieó  z  pewnością  jak  się  ten  zamek  zwał 
za  Krzyżaków  *),  to  jednak  pewna,  ie  oni  go  wymuro- 
wali w  14  wieku.    Należał  później  od  roku  1405   do 


*)  W  nojej  Historyi  Wilna  T.  II.  str.  100  naiwalem  mylnie 
ten  samek  Ffidbtrgim.  Ob.  pod  Wieloną. 
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Eperjesióvr,   otUkaiiie  %bs  od  r.  I6S6  zottal  wtirai 
Icią  Giełgudów. 

IlaiP7ilaQ,  Baud&ńy  zamek  itiro^ytn;  hrsy lacki  oaj 
satnjni  bnegiem  Nieitiiia,  o  milę  ntiej  WielonT,  naiwi^ 
ay  t»d  wy  rata  litewskiego  Raudonaś^  to  zaaciry  cierwc 
oy,  bo  lei  w  rseczy  aainej  mory  jego  oieUnkowaiic  nĄ 
scserwoaej  cegły,  Dawfiiej  Iwonyły  kwadrat  utnoec 
wany  wieżami   po  rogach,  i  których  jedna  wyisia  oj 
drugich,    w  pierwiaslkowym  keilalcie  zachowuje    si( 
Dsia  iciany  i  trsy  iime  wieie  macsnie  wą  uszkodzono 
swła§s€2a  w  ciatatnich,  m  jedna  ściana  od  zachodu  zni< 
siona  dla  otwareia  widoku  na  Niemen  *).  Na  dziedimci 
samkowym  była  niegdyś   atudnia  gtfboka^  obBcie  wi 
dy  doBtarczająca,    teraz  zupełnie  zasypana^    pod  wteJ 
laś  główną  znajdował  aic   loch    prostopadły^    ziając 
wjmiarjf  w  głąb   i  w  azeri   tej  lantej  wiezy,   która  ttl 
nad  nitn  winoi»iła»  Otwór  do  niego  bjł  tak  wazki, 
jeden  tjlko  ritowiek  m^gł  się  przezeń  przecisnąć;  byf| 
to  zapewne  więzienie  zamkowe.  Zsmek  len  niewątpltwif 
jeat  tąz  samą  twierdzą,  którą  \\\  mtstrz  pruski  Ludol 
Koenig  Ton  Weitzau^  po  zniszcz entu  Baiersburga,  kał 
aał  ta  włainfe  o  milę  poiiizej  Wieiony,  r.    1343  wymtil 
rowac^  i  na  proźbę  k»iązccia    Henryka  Bawarskiegi] 
również    Baiersborg   nazwać  ^).      Oblegał  ten  zamel 

*}  Później  od  r.  1820  — 1835,  zimek  eorai  bardiicjnisiesi 
przystto  do  tego  ie  nie  broniono  nawet  cegły  z  murów  przed 
wad  na  piece  t  kominy  do  Jurborga. 

**)   Wigand  p.  62.  ,Ceterum  \n  eodem  tempore  Magister  Lu 
teras  (Ludolphus)  cum  aecessu   suorum  praeceptorum  matur 
coniilio  Cattruoi  Beyerborg  yulgariteF  dictum  eiuitum,  et  ton- 
tinuo  ad  I  miliare  inferius  aliud  ereetom  quod  eodetn  Yocabulo^ 
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r.  ISSlKiejstot,  dowiedsiawsiy  ai{  od  ajftyeh  prtez 
Witów  da  Bzeiciu  Wityngów^  łe  nieliemą  ntogą  byt 
opałrsoDy.  Lecz  Jagiełło  juł  mu  nieżyczliwy,  słabe 
stryjowi  przysłał  posiłki  pod  wodzą  Korybata,  Kiej^^ 
stut  ze  trzerb  stron  szturn  przypuścił  do  Baierburga  i 
podzamcze  spalił,  a  jeszcze  Krsyśacy  dzielnie  się  broni^ 
li.  Tymczasem  marszałelt  zskoan  Kuno  Hattenstein 
%  tak  przemagającą  siłą  pośpieszył  na  odaiecs,  ie  Kiej- 
stut prawie  jui  w  ręku  twierdzę  mająca,  musiał  od' 
niej  odstąpi^S. —  Podczas  pierwszego  powrotu  Witowda 
od  Krzyiak6w  do  Jagiełły  r.  1384,  Baicrburg  dostał  się 
W  ręce  jego,  zarćwno  z  innemi  zamkami,  ktćre  Kt*zyia« 
cy  nad  Niemnem  wówczas  posiadali.  —  Rawdań  od  cza* 
sów  Zygmunta  Augusta  został  dziedzictwem  Kryszpina 
Kirskcnsstejna  rycerza  niemieckiego,  który  mając  za« 
słogi  u  tego  króla  zamieszkał  na  Żmudzi  i  otrzymał 
indygenat,  a  syn  jrgo  takie  Kryszpin  Giwun  Pojorski 
za  Zygmunta  III  pisał  się  dziedzicem  na  Raw  daniu. 
W  piórwszej  połowie  18  wieku,  podobno  przez  związki 
małżeńskie  dostał  się  01endzkim»  którzy  go  zamieszku* 
ją^).  Podług  miejscowego  podania  Kirsscnaztein  czyli 
inaczej  Kryszpin,  pierwszy  dziedzic  Rawdania,  miał  byó 
synem  jakiejś  branki  wojennej,  porwanej  w  Prusicch  za 
czasów  Jagiełły  przez  Litwinów. 


Beyersburg  sc,  est  yocatum  sj^tu  duntaiat  yariato.  Nam  et  Hin- 
ricus  dux  Bayarie  petiit,  ut  tali  yoeabulo  denominaretur  sc 
Beyeren,  quod  factum  e8t<c 

*)  Olendzcy  sprzedali  Rawdań  Ksiąięeiu  Zubow  po  r.  1810, 
który  go  zaczął  naprawiać,  cheąc  dawny  kształt  gotycki  zacho- 
wać; ale  niedokończyłtego  chwalebnego  przedsięwzięcia  zasko- 
czony śmiercią. 
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Wielona,   iwaaa  od   Krzyżaków   Weitm^    Welym^ 
WćUUf  a  §ląd  u  polskich  dzif  jopiaaw  ntc^^łasctwie  IFJe- 
/ifii,  u  mil  7  puniiej    Kownu,  o  mil  5  od  Jorborka^    ii« 
prawym  brzegu  Niemna.   W  cal^j  Litwie  bez  wątpienia 
nieina    miej^ea  bardatej    historjcinego  i  głośniejszego  j 
pad  Wielunc*  Ilei  to  krwi  litewakiej  Krzyiac^  lu  «yle« 
U?— ile  ich  samych  od  oręia  czcicieli  Perkuna  tu  padło?  - 
iUi  razy  Tta  tych  górach^  wdzięcz tiem  swem  połfiietitenf  j 
zachwycających  oko  wędrowca,  wznosiły  się  i  upadalf  j 
na  przetnian  silne  warownie  i  zamki?  --  Dziś,  laledwm 
alad    tych  zamglonych    wiekami   wypadków    pozostałfJ 
Żebyśmy  łatwiej  z  obecnego  stanu  Wieluny^  mogli  pa^ 
snąć  jej  starożytność^    powiedzmy  cze'm  jest  dzistaj.- 
Teraźriiejsza   Wiciima  akłada  się    z  m{ai4tetzka,    ktdi 
razem  ze  wsią  przy  niem  położoną^  liczy  około  160  dc 
mow,  i  z  dwora.  Samo  miasteczko  dzieli  się  na  górne 
dolne:  w  pieVwszem  jest  wtełki  kościół  morowany  go^ 
tyckif    którego  mniejsza    pułowa    czjlt   presbyterium 
zdaje  się  być  da wnipjrizej  daty,    a  podług    miejt!»cowf  g4 
podania,  może  nawet  sięgać  czasów  pogańskich*    Dawnj 
aamtk  obejmował  dwie  góry  nad  Niemnem   wzntistąre 
aię,  połączone    z  sobą  nnostem  zbudowanym  nad  doś^H 
glębukim  parowem^  między  palami  którego  zagrodzon^^ 
było  nawet  więzienie  powiatowe.    Na  jednej  z  tych  gór 
jest  trraz  kościół^  a  za  nim  miasteczko  góraej  na  drugiej 
ogród  i  sad  dworny,  Gruzy  okrywają  całą  górę  ogrodo' 
wą,  ale  innego  śladu  że  był  zamek  niema,  chociaż  mógjM 
być  w  części  murowany.  Obok  tej  góry  zamkowej  wznoil^ 
flię  od  wschodu  jeszcze  inna  góra  koniczni^j  furmy,  zwa* 
Ha  w  najdawniejszych  iciwentarzach  tej  majętności  Gi 
demin^wą;  a  na  jej  wierzchołku  od  zachodu  atercid 
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karhan,  to  jest  diiiy  kopiec  ostrokręgowy,  obok  któ« 
rego  znajdajc  ńą  saraa  wykopany  dót  tak  okrągły,  jak- 
by tea  aam  kurhan  był  z  niego  wyjęty.  Od  kurhanu  do. 
dołu  pod  aamą  powierzchnią  ziemi,  to  jest  pod  mura* 
wą  znajduje  się  obszerny  pokład  jakichściś  ziarn  po- 
dobnych zupełnie  do  pszenicy  spalonej.  Na  kurhanie 
zaś  od  niepamiętnych  czasów,  zawsze  krzyi  stawiany 
bywa.  Mała  rzeka  Wielonka  wpada  do  Niemna  oble- 
wając od  północy  górę  zamkową  i  Gedeminową.  Widok 
Młej  tej  osady,  tych  gór  wyniosłych  ocienionych  drse- 
wamiy  i  tego  Niemna,  który  wspaniale  toezy  sw^e  czy« 
ste  wody  pod  ich  stopami,  jest  tak  pięknym,  jak  mało 
co  podobnego  na  północy  w  dawnej  Polsce  napotkać  mo- 
ina.—  Odległy  jest  i  bardzo  staroiytny  początek  Wie- 
lony,  wielkie  bowiem  podobieństwo  do  prawdy,  ie 
założenie  tu  pierwiastkowej  osady  nalciy  owym  przy- 
byleom  cudzoziemskim  pod  wodzą  Palemona,  bąds  ze 
Skandynawii,  bądź  z  Niemiec  lub  skądinąd  w  dziesią- 
tym wieku,  którzy  wówczas  obszernie  sawładali  Litwą, 
Z  pewnością  jednak  wnosió  moina,  ieWitenes  widząc 
wdzierających  się  do  Żmudzi  Krzyżaków,  zbndawał  tu 
na  początku  wieku  14  twierdzę  drewnianą,  która  osła- 
niała dawniej  jui  istniejącą  w  tem  miejscu  na  górze 
świątynię  bogini  Wellony.  Za  Gedemina  zamek  ten  stał 
się  głównym  celem  uiiłowań  krzyiackich,  ieby  go  opa- 
nować mogli.  Marszalek  za|sonu  Teodor yk  z  Altenbur- 
ga  w  r.  13^8  odparty  został  od  oMęienitf  Wielony,  a 
chociaż  zaraz  potom  wróciwszy  z  posiłkami  znowu  ją 
obiegł,  lecz  i  powłóroie  nic  niemógł  dokazaó.  Około 
r.  1333  Henryk  książę  bawaraki  zdobył  Wielonę  i  zró- 
wnał z  ziemią,  a  potom  zaraz  wzniósł  na  jej  posadzie 
Tom  111  69 


nową  twierdzę «  naiwal  Friede&erg  (góm  pokoju)  i 
spriedal  Kri|ł«kfMi  *).  W  kilka  lat  póioicj  r.  1338 
csfli  tei  I339f  s  pcwnoitią  j^fseie  nuńzhi  nit  moim 
sdaje  itCt  i^  Gedemiii  odebrał  KrsTiakom  Wieloof  ^ 
j  tam  chcąc  dostać  zbadowancgo  od  nich  w  pobtH 
samkti  Baierburg,  ognistym  postrzałem  prsesijfty  pi 
legt.  Zdaje  się  rzeczą  na j podoba lejsią  do  prawd f, 
ttiLitwiai  swtdki  bohatera  swojego  spaliwsij  objci 
jem  pogańskim  pogrsebli^  i  wielką  mogttf  na  gat 
w  samej  twierdzy  dian  wznieśli*  Odwteczne  nazwani 
jej  górą  CedinUn&wą,  popiera  silnie  to  mniemanii 
chociaż  Stryjkowski  utrzymuje  ie  ciato  Gedemina  a] 
nowie  sprowadziwszy  do  Wilna,  na  stosie  prztd  ołta- 
rzem Perkona  w  popiał  obróciwszy,  tamie  pegrzebli*')^H 
Blistrz  W.  Teodoryk  z  Altenburga  pomimo  zimy  oadei^' 
lostrej  obiegł  r.  1339  zamek  wtetoiiski,  lecz  dla  zniechf* 
cenią  braej  opuRcił  zamek  i  odjechał  z  Palafyoem  Renn,  f 
ze  swojemi  komturami  ***).  Pozwyci^ztwach  krzyiackicll 
nad  Litwą  pod  Ookaim  i  nad  Strawą^  W.  mistrz  Henryk 
Dusemer  obiegł  Wielonc  r.  I34S  z  potfitiym  wojskiem* 
Strwoiona  taką  przewagą  nieprzyjaciół  załoga,  cho* 
ciai  ISOO  zbrojnych,  prócz  ludu  z  okolic  chroniącego  sif 
liczyła:  na  wezwanie  mistrza  poddała  się,   przyrzekł- 


•)  Voigt  IV.  542-6. 

'*)  Kroniki  ks.  Xl.  Rosdz,  1  Str;rjkow«ki  mylnie  datę  zgonu 
Gedćmini  wjraiit.  Rogalski  w  Dziejach  Kn^iaków  (T.  I,  itr. 
439)  posiedłsty  za  nim  podobny!  błąd  po  pęto  ih 

"*j  Wigand  p.  50.  —  Ogłostenie  drukiein  kroniki  Wiganda 
wr.  1842,  wyjainia  wiete  niepewnjeh  dat  w  diiejaeb  Lilewskicfa^ 
i  ułatwia  sprostowanie  pomyłek  popełnionych  p.  Narbutta  i  in* 
nycb  pilarzy. 
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gzy  dla  ocalenia  iycia  priyjąc  chrzest  Daseiper  kazał 
zburzyć  do  szczętu  zamek,  a  męszczyzn,  kobiety  i  dzieci 
zawiódłszy  z  sobą  do  Samlandyi  ofhrzcit  i  osadził  pd 
kraju.  Około  tego  czasu  właśnie  jak  Długosz  utrzy- 
muje *)  poległy  w  boju  nad  Strawą  ksiąie  smoleński 
(Narymund)  odesłany  został  przez  Komtura  Labiaw- 
skifgo  do  Wielony  Litwinom  ieby  go  pogrzebali,  co 
teł  oni  pogańskim  obyczajem  wykonali.'  Pod  Yl^irlo- 
ną  roku  1357  wojsko  litewskie  pobiło  zupełnie 'mar- 
•zaika  zakonu  Zygfryda  DanTcId  i  cały  mu  obóz  za- 
brało, kilkuset  Krzyiaków  na  placu  położywszy.  Wi- 
dać łe  książęta  litewscy  znowu  odbudowali  około  te- 
go czasu  zamek  wieluński,  kiedy  kroniki  pruskie  pod 
rokiem  1360  wspominają,  ie  nowj  marszałek  zakonu 
Henning  Schindekopf,  przypłynąwszy  Niemnem  z  hrabią 
Wertheim,  dobywał  go  i  wiele  szkody  poczynił  **).  W  je- 
sieni tegoiroku  znowu  rycerze  do  Prus  przy  byli,  to  jest: 
Otto  Landgraf  heski  i  Opat  zFuldy,  stanęli  pod  Wieło- 
ną  chcąc  walczyć  z  poganami;  lecz  zdaje  się,  ie  ze  stra- 
tą musieli  wracać.  W  zawziętej  potyczce  pod  wałami 
twierdzy,  zginął  towarzysz  marszałka  Werner  Grunen- 
berg.  Przyszedł  jednak  wkrótce  smutny  los  i  na  to 
miejsce  tak  waine  dla  Litwy,  i  tak  dzielnie  dotąd  od? 
pierające  napastników.  Kiedy  Olgerd  i  Kejstut  zatrwo- 
żeni zburzeniem  Kowna  i  dalszych  zamków  nadniemeń- 
skich  przez  Krzyżaków,  zaczęli  w  r.  1364  spiesznie  się 
krzątać  około  ich  odbudowania,  a  między  niemi  i  Wie- 
lony:   Wielki  mistrz  Kniprode  ćhci^c  przeszkodzić  zu- 


*)  Lib.IX.  p.  1086. 
**)  Wigand  p.  103. 
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pełnemu  ie!i  obwarowanio,  wyprawtl  iic  s  wielką  siłą^ 
do  Litwy.  Sam  tibUgając  BiAftenę.  martsatkowi  zakuaii| 
Sehifidekopf  pulerit  Edobjfcie  Wiełony.  Bruiiit  j^-j  wa*| 
lectriie  Ga^told  (Gastowdj  donódca  2  Surminem  i  M^Ą 
tcwikiem  B^joratn!,  i  gwałtowne  sit army  «  jtrtymywa] 
ai  ciwartfgo  dnia  ogień  od  Krzyiakaw  piid  ścianami 
twierdsy  wstniecony .  i  wiatrem  pędzony  oa  Eamek,"^ 
ogarnąt  go  nagle  w  około.  Wlencaas  Gaatowd  zawulat 
%  baszty  ie  sif  poddaje  Krzyzakoin,  prosząc  o  ratonekJf 
Wielu  jednak  wuleli  aginąe  niź  poddać  się  Niemcora. 
Marszałek  podał  r^kf  Gastowdoni  wychodzącemu 
M  twierdzy  i  kazał  go  zaprowadzić  ac  przedniejszemi 
jeiieami  do  W.  mistrza,  przykazując  straży  zęby  icb 
przy  iycm  zostawiła.,  Ale  łułnierstwo  krzyżackie  rzti* 
«iło  sif  w  drodie  na  jriicow  j  bez  lilosei  usiystkicb  ra* 
aem  z  Gastywdem  zamordowało.  Zmartwiony  tjm  ny* 
padkiem  marszałek,  prosił  W.  mistrza  o  ukaranie 
Imicrcią  winowajców.  Lecz  mistrz  odłazył  karę  do 
powrotu  iwego  do  Prus,  co  lei  tstutnie miał  wykonać*}. 
Tym  razem  twierdza  wieloiiska  znowu  zupełnie  sui- 
izcKoną  została*  Kiedy  juz  Krzyżacy  objęli  Zmuds  na 
mocy  pokoju  z  Litwą  zawartego  w  r.  1^98|  W.  mistrz 
Konrad  Jungiogen  dla  utrzymania  w  karnoćel  bursą* 
cych  sif  Żmudzlnów,  postanowił  znowu  odbudować 
Wiełonę,  i  moie  być  ie  ją  teraz  w  pewnej  części  priy- 


*)  Wigand  str.  135,  wcale  inactej  jak  Yoigt  ten  wypadek 
opowiada*  ^Gastowt,  piste  on,  tameczny  starosta  ttwoiony, 
pragnie  mówić  1  mistrzem,  a  marssatek  dat  mu  rękę,  mówiąc: 
niachcę  abyś  mię  o  to  obwiniał,  jełeli  schodtąc  zabitym  testa* 
nieiz.  I  loitał  zabity,  i  1  nim  wielo  pogan. u 
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najmaiej  wymurować  Przy  wróci  wąsy  ttńiu  lamknwi 
dawne  nazwanie  aietnitekte  Frideherg^  W  nim  załoiyl 
r.  1400  atolicf  Krzyźaekiej  Żmudzi.  Ta  osiadt  miano* 
wany  rządcą  (Yogt)  nowo  nabytej  prowineyi^  Miehat 
Kiichmeistcr  Sternb^rg  z  tytułem  Burggrafa,  z  pewną 
liczbą  rycerstwa  zakonnego.  Wtenczas  ^kle  w y moro- 
wali  tu  Krzyżacy  na  miejsca  świątyni  pogańskiej  mały 
kościół  w  obrąbie  twierdzy,  który  obecnie  stanowi 
presbjfterium  teraźniejszego  kościoła.  Lecz  w  r.  1404 
zwołani  tu  Bajorowie  imadzcy  przez  komtura  prowin« 
cyi  Marcina  Hehfenbarh,  gdy  gwałtownie  zostali  wtrą* 
ceni  do  więzienia:  uwolniwszy  sif  w  nocy  od  swego  dozór* 
ey,  który  był  ochrzczonym  Żmudzinem,  zabili  komtura, 
wszystkich  jego  Niemców  pobrali  i  opanowali  zamek. 
Uśmierzyli  wkrótce  rokosz  Krzyżacy  i  Wielonę  znowu 
zajf  li^  ale  stolicę  kraju  gdzieindziej  już  przenieśli.  W  taj« 
nem  archiwum  zakonu  odkryto  opis* włości  wielońskiej 
z  r.  1403,  który  wart  jest  uwagi.  ,,Blisko  zamku  Wie- 
lońskiego,  wyraia  pismo  krzyiackie  *),  to  jest  od  połu- 
dnia za  Niemnem,  ku  rzece  Szeszupie  j«st  wieś,  czyli 
folwark  zwany  Pejgow,  obręb  jego  i  powiat,  na  wschód 
zaś  rzeczonego  zamku  Wietony  rozciąga  się  ziemia  zwa« 
na  Pastow  ze  swoją  wioską  i  górą,  gdzie  takie  zamek 
był  wzniesiony.  Takie  ku  zachodowi  zamku  Wielod* 
skiegOy  z  tej  samej  strony  Niemna  leiy  wieś  zwana 
Wajgow,  a  z  drugiej  strony  rzeki  Niemna,  las  rzeczony 
Wentus^  który  inaczej  od  pogan  świętym  był  nazwany 
(Niemiec  jak  widaó  zamiast  wyrazu  łitews.  S%fcyniaSf 
co  znaczy  święty,  kładzie  Wentus).    Pod  tym  lasem  jest 


*)  Przytoczone  p.  Yoigta  T.  V.  66. 


miti MW mnB  Całsme;  Hkit  oa  pafaoc  rzeeiooego  simlmj 
Wielony,  jest  wiei  swcita  testą  Gasimcda*^ — Zdaje  i!f  | 
jcdoak,  ie  Wirlana  loowu  uległa  snisićieniu^  kiedy  ją] 
wr,  1408  mistri  W*  odbudowywał;  w  roku  tai  nastf- 
poym  sa  fipaiiawatiiein  tałrj  Zmudai  prtez  Wiło  w  da,  [I 
lamek  wielański  Friedbergiem  dotąd  zwany,  powrócili 
razem  i  całe  en  kftifslwem  do  Litwy.  Od  tej  epoki  Wj< 
looa  przcflała  być  płaceni  bujo,   a   itata  sif  mirjaeei 
nie  raz  ponawianych  okładów  między  Zakonem  a  wład- 
cami Litwy.    Roku  1415  krół  Władyiław  Jagiełło  ob- 
jeidiając  Litwę  z  Witowdem,  awiedsit  takie  i  WieIonC||1 
gdiie  juz  zamek  był  odbudowany.  Tu  w  bliskości  jego 
iia  wyspie  niemeńikiej   odbył  się  r.  1416  wielki  zjazi|| 
czyli  kongres,   króla  i  Witowda,  orat  ich  rady  polikie|| 
i  litewskiej^   z  W.  mistrzem    zakonu   Mirhałem    Kuch*| 
meister  von  Sternberg ,    mistrzem   inflanlskim   Landc 
rem,  arcybiskupem    ryzkim^   i    biskupem   dorpatskimfl 
oraz  ich  komturami.    W  dzień  świętej  Jadwigi,   to  jeaf 
15  października  obie  strony  znajdowały  się  na  osnaczo- 
nem   miejscu*    O  wystriał  z  łuku  od  brzegów  Niemni 
roztoiyl  się  król  le  swoim   orszakiem  w  rozbitych  naJ 
miotach;  mistrz  zaś  przypłynąwszy  na  statku,  nie  chciał 
go  opuście.  Niedługo  trwały  umowy,  bo  gdy  ze  strony 
królewskiej  zażądano  odstąpienia  Żmudzi,  Niemej  wy« 
magali  la   to  wyrzeczenia  się  przti  króla   wszystkicl 
ziem  oderwanych  przez  lakon  od  Polski.  Jagiełło  osta*] 
tecine  postanowienie  co  do  drugiego  odkładał  do  mi*J 
jacy  eh   się  wybrać  pośredników,    co  tak  rozgniewał! 
W.  mistrza,  ze  i  największą  zuchwałością  odrzuciwaiy 
wszelkie  przełoienia,   zerwał  układy  i  nagle  bei  poże- 
gnania odpłynął  do  Prui, — Powtórny  zjazd  w  Wielowt . 


I  ^^-   ^  •«■ 
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w  rownymłe  celu  prsyjscia  do  jakiegokolwiek  okłada 
1  Krayiakami^  wypadł  15  października  r.  1418.  Tenłe 
sam  W.  mistrz,  z  oproszoDym  od  siebie  areybisknpem 
kolońskim  załołył  ob<!z  na  wyspie  pod  Wieloną,  a  król 
z  Witów  dem  stanęli  w  namiotach  opodal  na  prawym 
brzega  Niemna ,  przypłynąwszy  statkami  z  Kowna. 
Monarchowie  Polski  i  Litwy  posłali  z  razn  swoje  łada- 
nia  do  obozu  W.  mistrza,  na  co  kazał  donieść ,  it  na- 
zajutrz da  odpowiedź.  Ale  wyprawieni  od  niego  po- 
słowie Palatyna  Renu,  arcybiskupa  mogunckiego,  bi** 
skupów  wrocławskiego  i  zundskiego,  uproszonych  zn 
pośredników*  ani  króla,  ani  Witowda  jui  w  ich  stano- 
wisku nie  znaleźli,  lecz  panom*  radnym  musieli  odpo- 
wiedź swojf  i  wzajemne  warunki  przekładaó.  Skończył 
sif  wif  c  i  ten  powtórny  zjazd  na  niczem.  Po  raz  trzeci 
na  wniosek  samego  Witowda  zjechali  sif  z  nim  Krzy- 
łacy  w  tóm  samom  miejscu  8  września  r.  1420,  i  maja- 
csąc  z  układami  wyłudsili  rozejm  do  kilku  miesifcy,  o 
który  im  szło  bardzo,  z  bojaźni  ieby  nieolegli  prze- 
magającym  sitom  króla  na  granicy  polskiej.— -Nakoniec 
tu  pod  Wieloną  czwarty  jeszcze  raz  w  maju  roku  1423 
w  dzień  Wniebowzięcia  Pańskiego,  delegowani  od  króla 
panowie  rady  koronnej,  płyną  Niemnem  z  Grodna  do 
Wielony,  i  tam  spoinie  z  W,  ks.  Witowdem,  zawierają 
z  mistrzem  W.  Rusdorfem,  ostateczną  umowf  o  roz- 
graniczenie Prus  od  Żmudzi.  Na  tym  wypadku  zasta- 
nawia się  znaczenie  polityczne  Wielony;  dalsza  jej  hi- 
storya  mniej  jui  znana,  ściąga  sif  do  jej  tylko  wyłącz- 
nego stanu  pod  względem  kościelnym  i  municypalnym. 
Kościół  parafijalnywieloński  nalely  do  licsby  dziewię- 
ciu fundowanych  przez  Jagiełłę  i  Witowda,  zaraz  po 
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laprowadzeniu  wiary,  Piinitj  królowa  Buna  i  Wtady- 
slaw  IV,  Uk  piiwifkisyli  jego  fa od  usze,  it  to  próbo* 
stwo  sta}o  ftię  jedaem  i  tiajbtigatsiyeh  na  Żmudzi.  Dla* 
go  jednak  koiciol  stał  izciuply  jak  go  Krzyiaey  wy* 
murowali  jettzcze:  dopiero  Albrycht  Stanisław  Radti'-^ 
wiłl  kancłen  W^  Ute  w.  (zmarły  r.  1656)  będąc  starostą 
wielońskiiiii  własiiym  koesit^iii  powiększył  i  odnowił  tę 
farę,  która  odtąd  prij brała  poważną  postać  staroly- 
tocgo  gotyckiego  kościoła.  Mikołaj  Ryk  stolfiikinflantski 
fundował  tu  w  r.  1772  Bernardynów,  iccs  jaki  ich  los  "| 
potem  spotkała  niewierny.  —  Miasteczko  bęcjąc  naczr I* 
Aem  miejseetn  powiatu  swego  imienia,  otriymato  od 
Zygmunta  1  przywilej  na  prawo  magdeburskie,  dany 
w  Wilnie  16  lipca  r.  1507,  który  był  tylko  wmówie- 
niem pierwotnego  przywileju  przed  r.  1500  od  Alexaa- 
dra  Jagiclonczyka  W.  ks.  lit  otrzymanego^  Król  Stefan 
potwierdził  te  przywileje  2S  maja  r.  1580  w  Wilnie, 
a  Stanisław  August  w  skutek  prawa  sejmowego  amia- 
atacfa,  przywilejem  14  lutego  r.  1792  w  Warszawie 
podpisanym  ,  Wiełonę  za  miasto  Rptej  poczytał.  Herb 
jej  jfst:  Karp'  %  wilQ%emi  zębami  te  polu  btękiinem*^* 
Starostwo  wieloiiskie  z  Bejsagołą  przynosiło  kwarty 
ztp.  1S,628*  —  O  G wierć  mili  od  Wielony  nad  brzegiem 
Piiemna  znajduje  się  rozległy  okop  potrójnym  rzędem 
wałów  obwiedziony,  na  przeciw  którego  był  most  przez 
Pliemen^  g^T^  ostatki  patów  jego  przy  małej  wodzie 
dotąd  widzieć  moina,  Lud  nazywa  go  szwedzkim  siad' 
eem,  ale  mnóstwo  wykopywanych  tam  ułamków  ielaia 
od  staroijtoiejszej  broni  i  sprzętów  uii  czasy  szwedz* 
kie,  naprowadza  na  domysł,  ie  to  jest  własnte  istotna  i 
pierwsza  posada  owego  zamku^  który  w  r.  1337  Henryk 
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iiiąłe  bawarski  wybudował  i  od  swego  imienia  familij. 
Mgo  nas  wal  Batem  Mo  Baiersburg.  Zalion  wielliie  na- 
Isiajt  sakładat  na  sbudowania  tej  twierdzy,  kttfrą  na- 
tychmiast opatrzy!  w  nader  mocną  załogf  ^  składającą  si( 
in  100  zbrojnych,  czterdziesta  łuczników  i  czterdziesta 
bmici  zakonnych.  Ksfąie  bawarski  dał  do  niej  rółne  ma- 
ehiny  wojenne  i  bombardy  czyli  działa  niedawno  wtf  w- 
Bsna  wynalezione,  a  na  pamiątkf  ie  był  jej  zaloiycielem 
pwdarowal  pieczęć    swoją   i  chorągiew.     Go  większa! 
Goaarz  stryj   ksiąifcia  Henryka,   usiłający  zaskarbić 
f*bie  prsychyinosiS  zakonu,  kiedy  przez  dyplomat  svi6j 
r«  1337  wydany  w  Monachiom,,  nadal  niewiedziec  ja- 
kim prawem,  na  dziedzictwo  całe  państwo   litewskie 
ankonowi  praskiemu:  wyraźnie  za  warunek  połoiył,  • 
łeby  nowy  grdd  Bajerburgiem  zwany,  został  jego  stoli- 
cą,   Tn  miał  być  założony  koćciót  metropolitalny  dla 
Litwy,   za  nawróceniem  jej  do  chrzejciarfstwa,  I  kraj 
pogański  miał  się  nazywać  Bawaryą.  Uwaiając  Gedć- 
mn  te  zamachy  niemieckie  na  zniszczenie  jego  potęgi  i 
pncnarodowieoie  Litwy,  nie  został  bezczynnym.    Ze- 
brawszy zatem  wielkie  wojsko,    wyruszył  z  Wilna  dla 
•debrania  lub  zburzenia  tych  zamkćw.     Tymczasem 
mat  on  tajemne  porozumienia  w  Bajersburgu  z  załogą 
i  postanowił  z  nich  korzystać.  Dwćch  Wityngow  braci 
rodzonych  naleiących  do  strały  zamku,  miało  go  wydać 
w  ręce  Łitwinćw  skoro  się  zbliią  do  niego*  Jeden  a  bra- 
ci przybył  do  obozu  Gedemina  donosząc,  Ł%  pozostały 
brat  zapali  twierdzę  podczas  oblężenia  tć^^  łatwiej,  ie 
była  z  drzewa  nienajlepiej  gliną  spojonego  zbudowana. 
Less  wydała  się  zdrada  nim  wojsko  litewskie  nadeszło 
w  dniu  15  czerwca  r.  1338,  i  zamiast  zapalenia  zamku 
Tom  HI.  70 
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Wityng  posirzegt  wiszącego  brała  przed  bramą*  Obicie 
lnie  tel  niciegti  dokazać  nie  mogtci^  bo  zbl  nadejściem  oi 

lieczy  przes  marszałka  zakonu  Duscmer  prowadzonej," 
[smuszono  Litwę  do  odstąpienia.  Lecz  niedługo  potem,  to 
:  jest  albo  przj  kańcn  tegoż  iamegfiruku«  albo  na  począt* 
ku  r<  1339,  z  wifkizemi  daleko  sitami  przystąpił  Gi 
demin  do  oblężenia  Baierburga,  po  odebraniu  Wielonj* 
Przez  22  dni  trwało  oblęienie  i  skończyło  st{  najoic^H 
szczęśliwiej  dla  Litwy,  bo  zamek  niezostał  zdobyty m^* 
a  Gedemiii  ow  przesławny  bohatyr  litewski,  ranny 
wystrzałem  z  btimbardy  przez  Krzyiaka  nazwiskiem 
Tilemaiia  Sunpach,  umarł  zaraz  z  głębokim  ialem  ca- 
tfgo  kraju  *).  Zamek  pierwotny  Baiern  uniesiony  zo 
stał  r*  1343  z  rozkazu  W,  mistrza  Ludolfa  Koenig,  d 
odbudowania  go  zaraz  w  pobliżu  w  miejscu  dogodnie 
ssem. 

Srzednik,  przy  ujściu  Dubissy  do  Niemna,  mia- 
teczko  od  tego  nazwane,  ie  jest  w  samym  środku  czyli 
połowie  drogie  między  Kownem  a  Jurborgiem^  o  6  Hiil 
od  obu  tfch  miast  oddalone.  Starożytna  to  osada  litew- 
ska i  ty  leź  prawie  historyczna  jak  Wielona.  Tu  nad 
Niemnem  wznosi  się  góra,  zwana  dziś  po  litewsku^  jak 
wszystkie  dawne  grodzi sksi  Pf/o^a/m*^,  którą  niektoray 
chcą  poczytywać  za  t^alemonową  *').  To  jednak  pod 


o* 


*)  Wigand,  p.  5X— Foijf,  IV,  str.  555-6, 

*-)  Ob.  co  Narbult  (T.  1.  str.  164  i  167)  o  pociątko  SrzedmŁ 
m6vfu  Mjf  tylko  to  wiemy  i  pewnością,  ie  góry  pod  t^m  mii 
stecikiem  lud  oje  nabywa  Palemonową.  PiĆrwszy  ją  tak  oiianc 
wał  Dyoniiy  Pasikiewici,  Wizakle  nieiapnaciimy  ie  przed 
zbudowaniem  jesicie  Bisieny,  mogła  tu  by^  od  wieków  jaki 
warownia  Litewska. 
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bna  do  prawdy,  Se  Skandynawowie  w  10  wieku  mieli  tn 
swoją  warowlnię,  jełeli  w  naiwaniu  prsez  Snorro  Stiąr*- 
lesohna  wędrownika  iślandskiego  s  12  wieka,  miejsca 
jakiegoś  w  Litwie  Ffen  (Pinen),  uśnamy  podobień- 
stwo do  Bisseny.  Pod  łem  imieniem  iikazoje  sif  joł 
wdaiejacli  litewskich  w  13  wieka  twierdza  drewniana 
przy  njścia  rzeki  Dubissy  do  Niemna  ^  zwana  zapewne 
od  Łitwiniiw  Dabissą,  co  Niemey  w  swoich  kronikach 
na  Bissen  przekształcili.  Kiedy  Konrad  Tbierberg 
mistrz  prowincyonalny  praski  dokonat  w  r.  1283  za- 
pełnego  podbicia  praskiej  ziemi,  natychmiast  postano- 
wił wtargnąć  do  Litwy,  tak  dla  powetowania  za  naja- 
zdy jej  ksiąłąt  w  Prusiech,  jak  dla  rozszerzenia  zabo- 
rów w  pogańskim  krają.  Bissena  była  wówczas  główną 
warownią  litewską,  a  co  większa  pod  jej  ochroną  jia 
pobliskiej  wyspie  z  jednej  strony  Niemnem^  z  drugiej 
Dnbissą  oblanej ,  znajdowało  ąic  święte  miejsce  JRo- 
mawe,  po  zburzeniu  go  w  Prusieth,  tu  przeniesione, 
.  gdzie  arcykapłan  Rriwe^^Rriw^te  z  ofiarnikami  mie- 
szkał przy  głównej  świątyni.  Mistrz  chciał  i  tu  ścigać  i 
tępió  poganizm  Perkuna,  w  nowóm  jego  siedlisku; 
obiegł  więc  w  zimie  r.  1283  niespodzianie  ten  zamek, 
ale  po  całodziennym  sztormie  potrafił  tylko  zdobyó 
podzamcze,  które  po  wycięciu  mieszkańców  spalił  i  z  ł(i- 
pami  do  Prus  powrócił.  Od  tego  napadu  na  Bissenę 
zaczęła  się  pamiętna  owa  walka  Zakonu  z  Litwą,  która 
przez  p6łtora  wieku  nieustannie  wrąc  poiogami  i  mor- 
dem, obijała  się  odgłosem  swojej  zawziętości  o  wszy- 
stkie strony  Europy.  Powtórzył  w  lecie  r.  1293  nastę- 
pny mistrz  Konrad  Feuchtwagennapaśó  na  tę  warownią; 
lecz  gdy  sztorm  się  nie  udał,  w  następnym  1294  roko. 
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wyprawił  się   z  wickazemi  Bilami  pod  Bisstiłę  komlur 

Ragfiecki  TjUflwik  Llebensel.     Piigtuska  że  się  w  Łaiił* 

tejtizem  Romnowe  nitlkie  skarby    znajdowały,  kusiła 

jeszcze  więcej  chciwycK  na  tupy    Hrzyzakiiw.     Napaść 

była  zręczna  i  niespa dziana;  miejsce  iwjfte  zdubyte  i 

spalone    ze  szezętem  zustału,    kapłani    wymordowani 

przez  zemstę    za  zabicie    rycerza    zakonnego   Konrada 

Tuscheijfeldt,  inni  zas    mieszkańcy  życiem   udarowani« 

Strata  Ronmowe   bolesną  by  ta  dla  Litwinów,  lecz  nie^ 

odważali  się  go  tu  na  nowo  osadzać,  zwłaszcza  ze  Bis-^^ 

seua  Gd  rok  niemal  na  nieustanne  najazdy  ud  Niemców 

wystawioną  bjła.     Roku    1316  podczas  zmieniania  sif 

załogi  litewskiej  w  tej  twierdzy,  viee-komtur  z  Ragnety 

Fryderjk  Łiebenzel  naputkaws^zy   tę  co  wyszła  z   niej,' 

w  pieu  wyciął,  a  tymczasem  nim  nowa  do  zamku  przy* 

bjła,  Krzyżacy    z  drugiej    strony  przypadłszy   spalili 

Bissenę.  Odbudowali  ją  wkrótce  f4itwini  i  zdołali  ode«^l 

przeć  od   zamku^   krzyżackiego  marszałka   roku    1318. 

Wszakże   Fryderyk    Wjidenberg    namiestnik    mistrza 

w   r,   1322  po  spustoszeniu    okolic   przj puścił  szturm 

całodzienny    do  Bisseny;   mieszkańcy  weszli   w  umowf 

z  Krzyżakami^   poddali  się  władzy  zakonu  i  dali  zakła<- 

dnikówp  Wkrótce  jednak  W.  książę  Gedemin,    zmusił 

ich  do  złamania  umowy  *).  ^W  kilkanaście  lat  potem  Li* 

twini  opuścili  ciągle    nopastowany  i  burzony  gród^   a 

skoro  to  postrzegli  Niemcy  zaraz  W«  mistrz  pruski  Ten- 

doryk  z  Altenburga  postanowił  r.  1336  umocnić  wyspf 

dwoma  korytami  Dubissy    i  Niemna  oblaną^   która  si 

pod   Bisseną   znajdowała.    Jakoż   sam  przy  płyną  w  szf] 


*)  Dusburg. 
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Niemnem  zatoijł  nową  twierdsf ,  którą  nMwał  Marietlr* 
werder^  to  jest  wyspą  Maryi.    Wniakie  tym  rasem 
wojsko  litewskie  nadciągnąwszy  jeszcse  w  porf,  sma« 
sito  Krzyżaków  do  zaniechania  dalszej  budowy  i  spie« 
sznego  odwrotu.  Za  Kiejstuta  odbudowano  znowu  Bis* 
senf  i  uzbrojono  dostatecznie.  Podcsas  wyprawy  krsy- 
iackiej  na  Litwę  w  r.  1363,  kiedy   W.  mistrz  oblegał 
Wielonę,  tymczasem  komtur  Ragneeki  wezwał  zatogf 
w  Bissenie  do  poddania  się.  Litviini  widząc  łe  nie  będą 
się  mogli  opierać  długo  przewyższającej  sile  Kr8yża<» 
ków,  prosili  o  krótki  czas  rozejmu^  po  npłynieniu  któ« 
rcgo  jeżeliby  odsiecz  nie  Aadessła,  przyrzekli  zdaó  się, 
a  nawet  przyjąć  wiarę  chrześciańską.  Uradowany  tern 
komtur  zwolnił  oblężenie,  i  nie  dawał  baczności  na  Li* 
twinów^  którzy  wymknąwszy  się  pod  zasłoną  ciemno** 
sci  nocnych,  zamek  pusty    zostawili.    Za  opłynieniem 
czasu  naznaczonego  dp  zdania  twierdzy,   postrzegł  sif 
komtur,  że  został  oszukany,  i  zamek  zoissczył  zupełnie. 
Krzyżacy  wdzierając   się  do  Żmudzi  odbudowali  go 
przed  rokiem  1382.  Odtąd  zamek  ten  nad  Oobissą  w  kro4 
nikach  nazywany  bywaJDndisAmii,  Dobyssen  Werietf 
lub  Dobisinsel^  i  odtąd  miejsce  to  obyczajem  starodtt* 
wnym  od  przodków  Jagiełły  zachowywanym  *)  stało  sif 
polem  samych  rokowań  i  traktatów  między  Zakonem  • 
Litwą.  Tu  Jagiełło  jako  wielki  Król  Litewski  (grossir 
Konig)  ze  Skirgajłlą,  książęciem  Trockim,  za   zgodą 
braci  swoich,  Korybuta,  Langwenia^  Korygajłly,  Wi- 


*)  AnHguo  morę  noslrorum  aniecesiorum*  tale  wyrała  doku- 
ment W.  księcia  wydany  Krłyiakom  w  r.  1383.  Ob.  Kod.  Dypl. 
Baczyńsk.  sin  69. 
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l^anU  i  Swidr^gajlly^  utwierdzili  po  riz  pierwssy  pre- 
teoiye  ZakoDO  do  Żmudzi   oznaeiAJąe  granice  jej  po 
rzekę  Dubissę    w  dnia  Wizyitkich  Świętych  r.  1382,  i 
w  tym  samym  daiu  pokój    i  Krzjiakami  na  lat  cilery 
zawarli  *)«  Tu  w  pi^Uk  po  L  Jakóbie  roku  I396»  tnic- 
diy  pełnomocnikami  Witowda  i  W«  miatrza  stanęło  za- 
nieszeaie  broni  do  L  Michała.     Tu  giiiiniejtzy  jetzcae 
zjazd   odbyt  eię  we  wrześniu   r.  H03^  na  iądanie  W« 
miitria  Konrada  Jungingen,    celem  odnowienia  pokoju 
z  królem  Władysławem  Jagiełłą  i  Witowdem*  Konrad 
z  całym  dwurem  i  komturami  stawił  stę  na  wyspie  Da- 
biftsy,  lecz  Jagiełło  nie  zjechał  przysyłając  tylko  posłowi 
od  siebie,  a  W.ktiiąie  z  wojskiem  fibuztiwat  w  bliskości. 
Nic  długo  trwały  umowy,  bo  komtiirowie  naradzający 
aif  2  Polakami  i  Witowdem .  dumnie  i   z  zawziętością' 
postępająr  przerwali  obrady.  Jeden  z  nich  nawet  Mar- 
kward  Saizbach,  z  obelżywemi   słowy  odezwał  stę  na^ 
Witowda  przed  rycerstwem  litewskiem.  Ciem  oburie*j 
Dl  Litwini  wyzwali  go  na  pojedynek*  Wysłany  od  nici 
herold   przyniósł  Mark  war  do  w  i  oświadczenie,  łe  8i€« 
ścłu  rycerzy  iifewskich  czekać  go  będzie  z  pięciu  innei 
kom  tura  tai   do  spotkania  się  w  izrankach.  Po  dliigiclll 
umowach  skończyło   się  jednak   na  tem^   ie  W.  mistrsl 
napisał  list  z  przeproszeniem   do  W.księciai   który   zi 
swojej  strony  zakazał  swojemu  rycerstwu  pojedynko^ 
wac.   Zmudzini  powstawszy  przeciw  panowaniu  krzy^ 
iaekiemu  nad  sobą,  opanowali    r.  1405  warownią  Du*| 
bissy,    lecz  za   uśmierzeniem  rokoszu »  powróciła   pod' 
władzę  Zakonu,  który  podczas  ścisłych  swiąików  a  Li^j 


*)  Kodez  I>]fpl.  Lit.  p.  Btezyńskiego  itr.  58  i  59. 


-    559    — 

twą  w  następnym  1406  roku,  xa  pomocą  nawet  Mmfgo 
Witowda  odnowił  ją  i  umocnił.  Tu  około  tego  C2asii 
było  nawet  główne  mieszkanie  komtnra  całej  Żmudzi 
Slernberga.  W  r.  1407  i  1408,  W.  miatrs  ciągle  wsma* 
cniał  zamek  na  wyspie  Dubissjf  ale  gdy  w  sierpniu  ro- 
ku 1409  Zakon  rozpoczął  wojnę  z  Polską  nad  Notecią, 
i  Witowd  ze  swojej  strony  wtargnął  z  wojsliiem  litew* 
skiem  na  Żmudź:  komtur  ftmudzki  widząc  niepodobicjfr- 
stwo  oparcia  się,  spalił  go  I  w  nocy  uszedł  za  Niemeo* 
To  był  jak  się  zd^je  ostatni  kres  istnienia  twierdzy 
w  tem  prawie  miejscu,  g4t|e  tylko  do  naszycb  czasów 
licha  mieścina  dotrwała.  Kościół  tutejszy  parafijalny 
winien  swoją  fundacyą  rasem  ze  szkółką,  Mikołajowi 
Sapiezie  wojewodzie  nowcigródzkiemu  w  dniu  27  lipca 
r.  1634  *). 

Wilkiła)  czyli  Wilkif  miasteczko  powiatowe  międty 
ujściami  Dubissy  i  Niewiaiy  do  Niemna  nad  samym  J€« 
go  brzegiem,  ze  starostwem  przynoszącym  złp.  3,058 
kwarty.  Tu  była  w  14  wieku  mała  twierdza  litewska, 
którą  gdy  obiegli  Krzyłacy  w  r.  1388,  załoga  spali* 
wszy  w  lasy  uszła.  Odbudowaną  oddali  w  roku  1391 
Zmudzini  Witowdowi  idącemu  wówczas  razem  sW* 
mistrzem  na  wojowanie  Litwy.  Kroniki  pruskie  nie  raą 
jednem  i  tóm  samem  nazwiskiem  Wilkenberg^  mianują 
Wiłkomiórz  i  Wilkiją.  Kościół  parafijalny  ze  szkółką 
jest  fundacyi  królewskiej  Zygmunta  III  w  roku  1606. 
Wilkiia  za  Stanisława  Augusta  r.  1792  pozyskała  pra* 
wa  miejskie. 


*)  Powódi  r.  1829  oberwawszy  inaczny  brz^g  Niemnai  znio« 
sła  kościół  parafijalny  z  catćm  zabudowaniem  proboszcza. 
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CzerwOSiy-DwÓr,  nad  Niewiaią  bibko  ujścia  jej 
do  Niemna  o  titałąinilę  oft  Kowna.  Jeit  to  fławnj  2atnekJ 
krzyżacki  naiwany  Czerwonym  po  poUkti  2  lej  namei 
przyczyny,  dla  której  Raudań  po  litewsku  je§t  miano-] 
wany,  Rosumieją  niektórzy  dziejopigowie  *),  ie  to  bcil 
dzie  ów  zamek ^   który  mamzałek  Zakonu  Urtych  Juq« 
gingen,  zająwtzy  imudzką  ziemię  w  skutek  traktatói 
s  Jagteltą  i  Witowdem,  wymurował  r*  1405  dlautwierS 
dienia  panowania   Zakonu    w  tym  kraju.    Nazwano  g| 
Konigsburgy    jakoby    na  czeic  króla   Władyalawa  Ja« 
gielły,  z  którym  wówczas  Krzyżacy  w  przyjaźni  zoftła^ 
wali*  Jeat  to  jednak  przypuazciente^  którego  nie  odrzu* 
cając  zupełnie,  mniemamy  czy  nie  z  wifkszóm  padobjenj 
atwem   do  prawdy    moznaby    nazwanie   R'umg$burgi 
przystosować   do  Zśtnku  Giełgutlów^    o  którym  wyiej 
mówtHśoiy!  —  Czerwony-dwór  le£y  w  bardzo  piękneii 
położeniu   nad  lamą  Niewiażą   w  pośród  pagórków  z«j 
roślami   okrytych,    i  dziedzictwem  jest  Zabiełłów  **) 
TunaNiewiaży  szyprowie  niemeiiscy  szukają  zeswei 
atatkami  schronienia  na  zimę* 

Ejragota,  którą  Krzyżacy  Brog-Zen,  Ergaiłe,  przi 
lepsucie  po  niemiecku  nazywali,  jest  miaiiteczkiei 
ciwuństwa  tegoż  imienia,  czyli  powiatu,  zbudowaiiei 
na  prawym  brzegu  Dubissy,  między  Srzeduikićm  a  Re 
fieniami,  o  4  mile  od  każdego  z  tych   miejsc  odległe'i 


*ł  Narimtt,  VL  97, 

'*)  Cserwony-dwór  stał  się  w  nassycfa  ezasacti  własności^ 
Tystkiewiciów;  spalony  w  r.  1831^  odnowiony  został  w  s(ylu 
gotyckim  przei  br.  Benedykta  Tyszkiewicza  i  pięknym  zbiorem 
obrazów  ozdobiony*  .•  i.> ,  .. 
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Jest  to  jedna  i  najdawniejszych  osad  narodu  litewskiego. 
Stryjkowski  sawsze  w  mnienantu  ie  przybysze  z  Wtoeli 
do  Litwy  pod  Palemonem,  najdawniejsze  W  niej  osady 
porobili,  pisze.    „Potym  zasie  cli  Włossy,  iako  Łato  - 
piszce  Litewskie  świadczą  puścili  się  i  Niemna  rzeką 
Dabissą  przeciw  wodzie  ku  wschoda  słońca  i  pninocy 
w  mnieyszych  wodnych  naczyniach,  a  drudzy  ziemią 
ciągnęli,  hi  przyszli  do  tego  mieysca,  gdzie  dziś  Erray- 
goła  starodawne  w  Zmodzi  miastecko,   kt6re  się  ód 
tychże  Włochów  zda  byó  (ieślii  iest  zdania  wiara)  zbu- 
dowane 1  nazwane  z  łacińskiego  ięzyka   Erraoscohe, 
id  est  ErrantiumColmria  *y^  Sam  jednakie  Stryjkow- 
ski nie  chce  ręczyć  za  prawdziwość  wywodu  nazwiska 
Ejragoły.  Tymczasem  podanie  między  ludem  pozostałe, 
inny  Ejragole  naznacza  początek.  Nemon  łegllkrz,  jakiś 
z  nieznanych  krain  i  w  odległych  wiekach ,  z  morza 
Niemnem  płynąc,  gdy  się  zwrócił  na  Dubissę:  nurteni 
jej  długo  a  długo  się  posuwał   między  głęche   lasy, 
wśród  przeszkód  którym  końca  nie  było.  Nemon  i  to* 
warzyszt  jego  przybiwszy  wreszcie  w  jednóm  miejsca 
do  brzegu,  zawołali:  E!  iragałas! — co  w  litewskim  j^ę- 
zyku  znaczy,  niema  końca!  Stąd  tedy  osada  przez  nich 
tu  załoiona,  nazwaną  być  miała  Ejragołą.  —  Zostawi- 
wszy podania  i  domysły  takiego  rodzaju,  na  stronie, 
jako  ciemne  jakieś  wspomnienia  trudnych  do  rozwikła- 
nia faktów,  lub  marzenia  pochopnych  do  powieści  kro- 
nikarzy: powiemy  o  Ejragole  to,  co  z  pewnością  w  hi- 
storyi  o  niej  znaleźć  moina. — Jui   w  13  wieku  był  tu 
zamek,   drewniany  zapewne,  którego  początek  sięgał, 


*)  Kronika  Lit.  księg.  Ul. 
Tom  III.  n 


I 
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p^łttg  wiselbiego  podobieństwa  do  prawdf,  pieriro- 
ta^o  offiedhnia  lię  w  Litwie  Skandynawow.  Mieszkał 
w  nim  okoto  r.  1262  Lutuwer  kroi  Litwy,  a  mciie  tylko 
panujący  tiadiiiżssą  jej  połową,  Żmudzią,  iw  nim  iiro- 
diit  sif  o  w  ryceriki  Witenet,  który  i  taką  &ławą  j  tak 
Diezmordowaiife  opierał  się  pierwszym  najasdom  nĘŚA 
Litwę  Teutońskieh  zakunaików.  Od  14  wieku  laczęty^ 
iię  zbrojne  odwiedziny  Krzyiaków  w  okolice  Ejragołyp 
[l&tóre  nieu:4tawały  prawic  nigdy,  aż  do  zupełnego  poni- 
lienia  zakonu.  Najdawniejsze  spustoszenie  tego  miasta 
w  dziejach  datuje  od  r.  134S  kiedy  po  bitwie  nad  Str 
wą  marszałek  krzyiaeki  Dabenfcid  tu  nielitościwie  z 
eząl  plądrować'.  Ale  pewność  dyplomatyczna  o  istnień! 
Ejraguły  znajduje  się  jui  w  wieku  13;  Mendog  bowieoi 
W  roku  1257  między  innemi  dubrami  na  Żmudzi  nada* 
nemi  zakonowi  rycerzy  mieczowych  ioflantskich,  poda- 
rował takie  połowę  Ejraguły,  Za  Kiejstuta  trwał  je- 
szcze zamek  tutaj;  wspomina  o  nim  Wigand  kronik  ar 
pruski  pisząc  ic  gu  spalił  w  r.  1382  Kuno  Hattenstel 
marszałek  zakonu  ').  Kościół  tutejszy  paraBjalny  na- 
leiy  do  tych  dziewięciu  chrześciańskich  świątyń,  które 
Witowd  z  Jagiełłą,  od  r.  1413  do  14 1 7  założyli  na  Znsu 
dzi,  Władysław  IV  przywilejem  26  msja  roku  164^ 
w  Warszawie  podpisanym,  nadał  miastu  targi  i  jarmar- 
ki, Gfi  Stanisław  August  11  stycznia  r.  1781  zatwierdził 
z  pewnemi  zmianami.  Ten  ostatni  król  rozwijając  pra* 
wo  sejmowe  o  miastach,  nadał  Ejragole  przei  przywi- 
lej 12  kwietnia  r.  1792,  prawa  miejskie,  a  przylem 
berb  czyli  pieczęć^  dwa  oiiecsf  na  krzyż  złożone  w  polu 


•0 


•)  p.  2T9  i  wytej. 
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cserwon^m.     Giwonstiro  Ejragolskie  pUcito  kwarty 
złp.  765. 


BUeJdany,  Caiodunum  (Gmias  CnioAmensis)^  n« 
prawym  brzega  rzeki  Niewiaży,  dii  równinie  wzgórza- 
mi od  północy  ostonionej,  miasto  dziedziczne  domu 
kziąiąt  Radzi witłóir,  linii  Birźańskiej,  którzy  się  stąd 
hrabiami  pisalif  o  mil  7  od  Kuwna,  a  9  od  Rosień  odle- 
głe. Załoienie  Kiejdan  nie  jest  znane,  zdaje  sif  wszakłe 
że  i  tUy  w  tak  miłem  i  wygodnem  połoieniu  nad  rzeką 
oddzielającą  niiszą  Litwę  od  wyższej,  musieli  jeżeli  nie 
dawni  owi  przychodnie  zamorscy,  to  przynajmniej 
Krzyżacy  podczas  krótkiego  i  burzliwego  swojego  pa- 
nowania na  Żmudzi,  warownią  zbndowaó.  W  tradycyi 
tylko  miejscowej  pozostało  dotąd  mocno  ugruntowane 
przekonanie,  że  oni  sami  na  lat  10  przed  zaprowadze- 
niem wiary  na  Żmudzi,  co  właśnie  wypada  na  rok  1403 
w  którym  się  urządzali  jako  w  kraju  ustąpionym  sobie, 
wymurowali  w  Kiejdanach  kościół  farny,  do  dziś  dnia 
stojący.  Zmudzini  zrzuciwszy  jarzmo  teutońskie,  za- 
mienió  go  mieli,  podtag  tegoż  podania  na  świątynią 
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pogańską  Perfcuiia^  i  posąg  jfgo  w  wyztobieBiu  jednej 
ściatiy  umieścSti.  Sl^l  gat|Gki  tego  kościoła,  potwierdzą 
dawnolc  jego  początku,   Z  reBztą  Kiejdany  daleko  po** 
źniej  nabrały  Sflaczenia,   bo  sa  wojen  krzyżackich  mil 
czą  o  nich  dzieje^  rhyba  ie  pod  innem  nazwiskiem  nie 
mieckiem  były  jtii  jako  warownia  znane.  Za  Jagiełło 
miejsce  to  było  dziedziną  przemożnego  i  głośnego  da 
mu  w  całej  Litwie  Kiszków.    Jeden  z  oetatriich  jui  do- 
mu tego  filarów,  przy  końcu  16  wieku »  podniósł  osadf' 
Kiejdanską  do  stopnia  municypalnego  miasta.    Bjł  to! 
Jan  Kiszka  kasztelan  wileiiski»  starosta  brzeski  i  dzier- 
żawca bystrzycki,  na  prozb^  którego  jako  dobrze  kro 
luwi  i  Rptej  zasłuionego,  Zygmunt  III  przywilejem  15 
kwietnia  r.  1590  na  sejmie  walpjm  w  Warss^awie  pod- 
pisanym,   miastu  jego    dziedzicznemu   Kiejdanom,    na 
kształt   innych   miast   królestwa,  mianowicie  Wilna  i 
Kowna,   prawo  magdeburskie  nadał,  znosząc  wszelkie 
prawa  litewskie  któreby  się  jemu  sprzeciwiały.    Mie 
szczanie  kiejdańscy  pozwani,  mają  tylko  przed  samy 
wójtem  miejskim  stawaó  u  sądu,  zapellacyą  do  dziedzi 
ca,    otrzymują  tez  prawo  zbudowania  kram  (klatek), 
wag{  wolną   i  miarf  na  zboże  w  ratuszu.     Prócz  teg< 
król  przez  osobliwszą  łaskę  nadaje    miastu  pieczęd  po 
dług  wizerunku  w  przywileju  zrysowanego  następnąj 
Pole  czyli  tarrza  koloru  niebieskiego,  na  połowę  prze 
dzielona^  z  jednej  strony  ma  srebrną  podkowę  końca 
W  dół  obróconą^   z  dwoma  krzyżami  złotemi  na  uich 
trzecim    u  wierzchołka  podkowy;    w  drugiej   połowie 
tarczy    są   dwa  łososie  obok   siebie  lezące   i  głowami 
w  przeciwną  stronę  obrócone.    Tymże  przywilejem  d-^ 
prócz  jednego   tygodniowego  co  sobota   targu  dotf' 


ze- 
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istniejącego,  astano^ione  zostały  3  jarmarki,  s  których 
jeden  Da  Tray  Króle  *).  Za  dziedzictwa  jeszcze  Kias*^ 
kóir,  uchwala  sejmu  r.  1581  zastrzegła  port  wolny  aa 
rzece  Niewiaźy,  który  nie  mógł  hyc  groblą  tamowany. — 
W  samym  początku  wieku  17  Krzysztof  ks.  Radziwiłł 
później  hetman  polny  litewski,  pojąwszy  w  małżeństwo 
Annf  Kiszczankę,  ^ziął  anią  w  posagu  połowę  dóbr 
kiejdaJ&skich,  a  w  r.  1614  nabywszy  drugą  połowę  od 
Stanisława  Kiszki  wojewodzica  witebskiego,  swego  ttm 
ścia,  stał  się  właścicielem  całej  majętności  i  miasto 
Kiejdan.  Cii  sami  Radziwiłłowie  Krzysztof  i  Anna,  jao 
Biriach  i  Dubinkach  ksiąięta,  wząowiwssy  zaniedbane 
swobody  municypalne  w  Kiejdaoarh,  nadali  miastu  za- 
razem herb  nieco  odmienny  od  pierwszego,  to  jest:  no* 
gę  orlą  %e  skrzydłem  czarnem  te  %ło(em  folu^  a  u  nagi 
w  szpanach  padkatćę  o  trzech  krzyiach  czerwoną 
U)  iaz^awem  pohky  przez  akt  po  polsku  pisany  r.  1627 
sierpnia  24.  Osobnym  liftem  tejie  4«ty  «4nj^  księstwo^ 
w  celu  pomnoieoia  ludności  miejskiej  zapownili,  iĄ 
osiadający  w  Kicjdanach  nie  tracą  wolności  wyprzeda- 
wania  się  z  domów  i  placów,  chcąc  się  przenosić  do 
'  innych  miast.  Jakuż  odtąd  szybko  wzrastały  Kiejdany 
w  ludność,  porządne  mury,  handel  i  przemysł,  zwłai* 
szcza  ie  liczni  wychodźcy  ze  Szkocyi  a  powodu  prześla<- 


*)  Z  wypisu  w  archiwum  miejskićm  znajdującego  się,  który 
pod  datą  28  lipca  r.  1647  kazał  wydać  miastu  z  akt  zamku  kiej- 
dańskiego,  Janusz  Radziwiłł  naBiriach  i  Dubinkach  Ksiąie  Ś.  p. 
Bzyms.,  Starosta  Jeneralny  tmudtki,  Hetman  Polny  Litewstif 
Kazimićrski,  Kamienieeki,  Sejweński^  Bystrzycki  i  Retowski 
Gubernator  (starosta). 
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dowsń  religijnych  sa  Jakóba  I,  rozchr^drąe  tic  pa  Łi- 
twta,  ta  pod  opieką  dziedziców  protestantów  bezpSecs- 
ne  uchronit^tiie  i  pomoc  znajdowali.  Stąd  oprócz  zakła- 
dów religijnych  o  których  zaraz  powiemy,  prawa  miej- 
skie i  porządki  właściwe  miaitom  europejskim  coras 
bardzipj  rozwijały  się  w  Kiejdanaeh,  pod  następcami 
Krzysztofa  i  Anny  Radziwiłłów.  Leez  istotnie  JanuHse 
Radziwiłł  ów  iarliwy  wyznawca  reformy  w  Litwie^ 
może  się  nazwać  drugim  załoiycielcm  tego  miastir, 
przez  usilne  starania  około  zabezpieczenia  swobód  i 
praw  jego  mieszkańców.  On  to  utwierdzając  przywi- 
lejem 10  października  r*  1647  porządek  miejski  stoso- 
wnie do  nadanego  Kiejdatiom  prawa  magdeburskiego, 
wyjął  mteszezan  z  pod  wszelkiego  wpływu  jnryzdyk- 
cyi  domintalfiej  (dwornej),  wybór  magistratu  wolny  i 
mieszczanom  i  pospólstwu  zapewniłi  {sądownictwo  u«^^^ 
rządził,  wyrażając  między  innemi:  ^^Vr%qd  %e  WS%yMt*  i 
kicA  natii^  nuiia  geniis  aut  retigionis  AaMto  respeeiu  fl 
obierany  być  ma**"^ — ^Zalccił  przy  tern  cechom  rzemieśl*  ^^ 
niczym  utrzymywać  bractwo  z  miastem  J.  K.  M,  Ko* 
wnem,  a  mieszczanom  wybierać  wójta  z  pomiędzy  ich 
kandydatów  ze  szlachty  litewskiej,  przez  magistrat 
podanych,  z  potv(ierdzeniem  wyboru  przez  księcia.  Itak  | 
zaraz  wr,  1649  wybrany  nim  byl,  Paweł Prozor  pisarz 
grodzki  trocki.  Władysław  IV  potwierdził  Kicjdanom 
prawo  magdeburskie  2S  kwietnia  r.  1648  w  Wilnir- 
książę  Janusz  zas  liftem  swym  datowanym  tamże  15 
maja  r.  1649  dozwolił  miastu  zbudować  młyn  wietrzny 
na  pagórku  za  rzeką  A  belą,  i  most  na  niej  z  prawem 
pobierania  mostowego,  nadto  darował  plac  w  rynku 
3  obowiązkiem   wymuruwffnia  domu  dwupiętrowego* 
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Po  zatwierdzenia  praw  miejskich  Kiejdanom  przez  Ja« 
na  Kazimierza  w  r.  1650,  tenie  sam  dziedzic  ustanowi! 
28  liwietnia  r.  1652  w  mieście  tern  porządki  policyjne 
takie,  jakie  aaledwo  teraz  po  miastach  są  znane,  a  na* 
wet  meldunek  os6b  przybywających.    W  tem  samćm 
postanowieniu  pisze:  „aby  zas  Ratusz  tym  prfdzeyjiti- 
blids  impensis  wystawiony  i  dokończony  być  mćgt^ 
uchwalamy  acds  od  miodu  y  piwa,  do  trzech  lat.^^  — 
Żydzi  komorami  w  mieście  mieszkający,  pod  tąi  samą 
datą,  pod  samą  tylko  juryzdykcyą  dworną  czyli  zani- 
kową poddani  zostali*  Roku  1653  ulice  w  mieście  zaczę- 
to z  rozkazu  księcia  brukować,  i  każdy  woz  doń  przy« 
bywający  obowiązany    byt  po  kamieniu    zdatnym   do 
bruku  przywozić.  Słowem  ksiąłe  Janusz  nowym  zostat 
fundatorem  miasta,    którego  nowa  część  za  niego  po* 
wstała,  nazywała  aię  Januszów  czyli  JanapoUs,  o  czćoi 
w  przywileju  Jaiia  Kazimierza  r.  1650  wspomniano*)* 
Około  r.  1653  'W  dokumentach  wymienione  są :   rynek 
Januszowski,   brama  Kowieńska,    ulice  Jaswojńska  i 
Zamkowa;  ratusz  zaś  o  2ch  piętrach   w  tymże  samym 
czasie,  z  zegarem,  sami  obywatele  kiejdańscy  wymuro* 
wali.  Za  Janusza  Radziwiłła  także,  jak  się  zdaje^  wznie* 
siony  został  zamek  murowany  nieobronny,  ale  rezyden- 
cyonalny,  o  którym  już  w  r.  1649  jest  wzmianka.  Ob« 
jąwszy  po  bracie  Kiejdany  Bogusław  Radziwiłł  książę 
na  Birżach  i  Dubinkach,  Słucku  i  Kopylu,  pan  na  Ne- 
wlu  i  Siebieżu,  koniuszy  W.  Ks.  Lit.,  generalny  księi« 


*)  Pisxe  Król  w  tym  przywileju  łc:  *^Dw  oppida  exsiafU  in 
isla  CwiULte,  aniiguum  unumy  et  nava  cUtera  JanopoUs  vulgo  Ja- 
nmxov  dicta. 
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twa  pruskiego    gubernator^  Brański    i  Poisyrwint^kl 
starosta,  zarast  w  r.  1659  w  dniu   13  września  w  Krii 
Itweu,   crctynacyą  miasta  ocł  ikunsim  zmarłego  w  Kiej4 
danach  ustanowioną,  latwierdzit  raiem  z  przywilejamf 
miejskiemi,    W  nowem  swojem   urządzeniu  na  zamki 
kaejdaiiflkim  wydanem  15  pazdsiernika  r.  1659,  postać 
Dowione  zostały  regularne  miary  na  zbole,  budowanil 
mostu  na  Niewiaiy,  czyszczenie  ulic  co  sobota  pod  kar^ 
6  groszy  lit.  na  sa^pital.  Tu  jest  wzmianka  o  hajdukaci 
(pachołkach)   miejskich;    w  innem  zas   posfanowienii 
pod  r.  1660  o  aptekarzu  Janie  llippiusiu,  którego  aprc 
wadzono  z  Bowska   (z  Knrlaodyi}  i  który  zobowiąii 
ilc  płacić  miasUi  po  sto  talarów  rocznie  s   tej  apteki 
Ciekawe   jest   dla  histuryi  Kiejdan    pismo  8i>gusław4 
Radziwiłła  datowane  w  Królewcu  20  grudnia  r,  I6( 
po  wojnie  szwedzkiej*   Powiada  w  niem,  ze  oswubodzl 
wszy  z  cudzych  rąk  Kiejdany,  oświadcza  miastu,  ze  nii 
przybędzie  zagoić  rony  ciężarów   ioppressji,    tymczi 
sem  potwierdza   prawa  i   swobody    miejskie;   ze  dl 
bezpiecznego  dzierżenia  ttj  majętności  musi  iułnierzj 
trzymać  w  mieście  do  czasu,  co  jest  wprawdzie  cicii 
rem  dla  mieszkaticów,  lecz  nadużyciom  ich  usilote  za^ 
pobiegać  przyrzeka,  oświadczając  ze  major  dowodząc] 
niemi,  niema  prawa  mieszać  się  do  spraw  cywilnyel 
miejskich^  i  ie  wtenczas  tylko  mieszczanie  mają  mu  byó 
posłusznie  g^y^y  lii arma  przyszło. — Gospod  i  domói 
zajezdnych  widać  ie  nie  było  w  Kiejdanach,  bo  pisze: 
^^Gospody  ex  oj^icio  ukazuią,   ten  iest    zwyezay    w^ 
wszystkich  miastach,  osobliwie  gdzie  domów  wiezdnych'^ 
,y  gościnnych  niemasz.^^  —  Wspomina  ie  zegar  miejski 
bfdzie  wrócony  miastu  od  zegarmistrza  Tjlleiiskiega 
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o  ezeoi  kftiąśe  napisie  do  p.  starosty  Tiliedsliif  go;  mó- 
wi takie  o  jakiejś  komorie  celnej  od.Moiiesa  w  Kiejda- 
nach   ustanowionej,    aby  byta    do  miast  królewskich 
przeniesiona.     Zabrania   cierpieó    Cyganów  nowo  do 
miasta  przybywających,  prócs  tych,  którzy  mają  po- 
zwolenie od  dworu;  wspomina  ulicf  Żydowską.  —  Au- 
gust II  znajdując  się  w  Biriach  r.  1701  marca  7,  August 
III  za<  19  listopada  r.  1762  w  Warszawie  potwierdzili 
magdeburyą  kiejdańską.  Stanisław  August  w  przywileju 
swoim  10  stycznia  r.  1792,  zważając  ic  miasto  Kiejdany 
stato  sif  woinóm,  ziemif  dziedziczną  mającóm  za  wolą 
dziedziców  a  konfirmacyą  królów,  it  prawo  niemieckie 
i  cechy  na  wzór  Wilna  otrzymało,  potwierdza  dawniej- 
sze aidania  i  ogłasza  za  miasto  wydziałowe  dla  innych 
miait  Księstwa  Zmodzkiego,  prawem  sejmów  óm  na* 
anaezone.  Razem  tói  herb  dawny  miasta  utwierdza,  lecz 
I  dodatkiem,  to  jest:  skrzydło  orle  w  polu  złotóm,  obok 
zaś  podkowa  z  trzema  krzyiami  w  szponie  orlej  w  polu 
błękitnem,   w  hełmie    zas  i  na   spodzie  tarczy  głowy 
aniołów  z  dwoma  pod  twarzą  skrzydłami,    i   z  laurem 
złotym  w  otoku.  —  Taka  jest  historya   municypalna 
Kiejdan,  miasta  zamieszkałego  po  większej  części  przei 
Szkotów  i  Niemców,  z  czasem  przenarodowionych,  a 
zawsze  protestantów,  i  kształconego  zupełnie  na  wzór 
zachodnich  europejskich  grodów;  historya   okazująca 
postęp  eywilizacyi  oaLiti^ie  nawet  w  17  wieku.  Mniej 
znakomite  i  mniej  pocieszające  są  dzieje  polityczne  je- 
go. Tenśe  sam  ksiąie  Janusz  wojewoda  wileński  i  het- 
man W.  lit.,  który  takiego  obywatelstwa  dał  dowód 
tworząc  niepospolity  gród  na  ziemi  polskiej,  nie  poka* 
lent  się  tym  czóm  byó  powinien  obywatel,  podczas  po- 
Tom  Ul  72 
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wszechnej  klęski  w  kraju.  Za  wojny  siwedikiej  pod 
Karolem  GasUwem ,  sdało  się  księcia  Janassowi,  it 
kraj  najechany  od  Szwedów^  z  drugiej  strony  zagro- 
żony postępem  wojsk  Cara  Alexcgo,  nie  byt  w  stanie  o 
własnych  silach  wybrnąć  ze  złej  toni.  Zwoławszy  więc 
do  Kiejdan  szlachtę,  namówił  ją  do  uległości  Szwedu* 
wi.  Stanęła  fu  d.  10  października  r.  1655  niesławna 
ugoda  między  jenerałem  szwedzkim  Magnusem  dc  la 
Gardici  a  Januszem  Radziwiłłem  i  szlachtą  litewską. 
Treść  jej  taka.  Zgromadzeni  zważywszy  it  król  Jan 
Kazimierz  nie  może  jui  zaradzić  klęskom  krajowym, 
nie  widzą  innego  sposobu  ocalenia  jak  oddać  się  w  opie- 
kę króla  szwedzkiego  Karola  Gustawa,  którego  w  imie- 
niu swojćm  i  potomstwa  swego  uznają  za  prawego 
monarchę  swego  wypowiadając  posłuszeństwo  Janowi 
Kazimierzowi.  Wszystko  w  szczególnćm  zaślepienia 
ezyniąc,  dobrą  wiarą  na  honor  swój  i  sumienie  zarę- 
czają, ie  z  ofiarą  dóbr  i  iycia  służyć  będą  Szwedowi, 
spolnych  z  nim  mieć  przyjaciół  i  nieprzyjaciół,  że  nie 
zawrą  żadnego  traktatu  bez  niego,  ani  na  szkodę  króla 
szwedzkiego  wchodzić  będą  w  stosunki  zobcemi, —  Za- 
strzegają  nakoniec  aby  warunki  z  pełnomocnikami  uło- 
żone, dotrzymane  im  były,  dodając  i  to^  że  żadna  pro- 
testacya,  żadne  postanowienie  stanów,  żadne  nawet  roz- 
grzeszenie papiezkie,  nie  będzie  miało  mocy  zniweczyć 
lub  zaszkodzić  tej  umowie.— Za  drugiego  najścia  Szwe- 
dów, t.  j.  za  Karola  XII,  jenerał  szwedzki  Łówenhaupt 
wysłany  od  niego  sMitawy  gdzie  stał  ze  swoim  oddzia- 
łem, do  Litwy  i  Żmudzi  dla  zmuszenia  obywateli  do 
przystąpienia  do  konfederacyi  warszawskiej,  podstąpił 
r.  1704  pod  Kiejdany,  myśląc  że  je  z  łatwością  opanuje; 


I 
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ale  załoga  tak  byta  mocną  i  taką  chęć  bronienia  się  do 
upadłego  okazała^  ie  musiał  zanieeh^e  ^wego  przediic- 
wiiccia* — Waiiiiejfze  i  ob»zeroieJ8ze  ią  dzieje  religij- 
ne tego  miasta.  Mówiliśmy  jui  wyiej  ze  kościół  famy 
katolicki  Krzyżacy  jeiicie  mreli  wymurować;  trwał  oii 
nienaruszenie  ehociai  nieskończony^  przez  półtora  wie- 
ku z  górą,  jako  jedyny  dom  Boiy  w  lem  miejscu.  Lecz 
około  r*  1560  Mikołaj  ks.  Radziwiłł  Rudym  zwany  dzie- 
dzic Kiejdan,  przyjąwizy  wyznanie  rtrformowane  hel- 
weekie,  oddał  ów  kościół  swoim  spółwiercom.  Niedłu- 
go jednak  .spokojnie  posiadali  go  kalwini,  bo  ducho* 
wieństwo  katolickie  korzystając  z  prawa  zapadłego  na 
sejmie  r.  1587  za  Zygmunta  III,  które  wszelkie  atiena- 
eye  dóbr  kościelnych  za  iiiewaitie  uznało ,  rozpoczęli 
w  wielu  miejscach  processa  z  dziedzicami  u  zwrot  za- 
branych kościołów  katolikom.  O  kifjdańtką  fiirę  wy- 
toczył sprawę  ke.  Krzysztofowi  Radziwiłłowi  hetma- 
nowi polnemu  liL  Kobyliński  kanonik  wileński.  Trwały 
te  zatargi  dość  długo,  ai  nakoniec  tenże  sam  Radziwiłł 
widząc  zaraz  z  początku  niepowodzenie  sprawy  w  ziem* 
stwie^  zwrócił  katolikom  kościół  kiejdanski,  praez  do- 
browolną ugodę  w  Wilnie  2S  sierpnia  r.  1627,  z  Eusta< 
chym  Wołłowiczem  biskupem    wileńskim  zawartą  *), 


*)  Losy  kościoła  reformowanego  w  Riejdanacb,  pićrwsiy 
dał  poznać  szerzej  Łukassewicz  w  szacownym  dziele  Ewojśm: 
Dziej€  kościołów  wyznania  helweckiego  w  ŁUwk.  Potn,  1843.  — 
Po  nim  spodziewamy  się  ia  wkrótce  ksiądz  Leopold  Wanowski 
superintendent  wydziału  Białoruskiego,  pracujący  od  dawna 
w  tymie  samym  przedmiocie,  zbogaci  naszą  literaturę  jako  z  ob* 
fitych  i  autentyczfiycb  źródeł  czerpający,  noweuii  zupełnie  wia- 
domościami. 
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Akt  Un  byt  aUjaka  paktem  tolerattcyi  między  etraną 
katolicką    a   protestancką     w  Kiejdanach^   gdsie   jakd 
w  dziedzictwie  fwojffm    Radziwitl   mógł    bjc   zawsie^, 
przemagającym.  Biskup  Wołłowicz  własnym  nakładem) 
kosciot  oddany  mocą  tej  agody  reitauroi%al^  konaekra*^] 
cyi  jego  wszakże  dopełnił  dopiero  w  r.  1662  czerwca  10^1 
Jerzy   Białłozor  biskup  wileji^kt,  pod  wezwaniem  Łw^ 
Trójcy  i  e»  Jerzego  męczennika.    StaruiyŁna  ta  budowaii 
niema  wieiy^    a  wewnątrz  4  grube   Blary  podpieraji 
sklepienia    poboczne,    ktdrego    niedoitaje    po  8rodkuvJ 
Ksiąic  Hieronim  Radziwiłł  Chorąży  W*  lit,,  kazał  tei 
kościół  w  r*  1758  znowu  naprawić —  Co  się  tycze  pro-« 
testantyzmu,  ten  pomimo  wszelkich  pocisków  jakie  nańj 
wymierzono  za  Zygmunta  III,  znalazł  tu  równie  bezpic« 
ciny  przytułek  jak  w  Birzach^  a  awielniejazem  jeszcze 
zabłysł  powodzeniem*  Po  stracie  kościoła  ksiąie  Krzy* 
sztof  zaraz  zaczął  stawiać  nowy  z  muru^  w  pośród  ryn- 
ku, który  dupie'ro  syn  jego  Janusz   dokończył.    Trwa 
on  dotycbczai   wzniesiony  w  dobrym  stylu  z  4  wiciami 
po  rogach,   po   środku    była  aiegdyś  kopuła,   lecz  od 
piorunu  uszkodzona  zniesioną  została.     Tu  są  groby 
niektórych  Radziwiłłów  dyssydentów,  a  mifdzy  niemi 
Janusza  tego  imienia  szóstego,  brata  Krzysztofa  a  ojca 
Bogusława,  który  w  r*  162S  zabity  został  przez  własne- 
go hajduka.  Leiy  tu  on   w  axamitiiej  amarantowej  de* 
lii  z  rozpłataną  czaszką.  Szkoła  reformowana  kiejdań- 
ska  tak  sławna  później  nauczycielami  swemi  i  wybor- 
nym wy  kładek  nauk  ^    winna  swój  początek  pomienio- 
nemu  jul  wyitj  księciu  KrzysztofowiWdzie  wilcńskieml 
hetmanowi    W.  łit.,    który  ją  około  r.    1625  załoiył  i 
funduszem  priyzwoilym  opatrzył,  i  która  niedługo  po- 
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tern  uroiłszy  snakomicie,  na  stopień  t/lM/!r«^ia 
wyniesioną  została.  Inaczej  zwano  ją  Ljfceum  CSsioifci- 
nense;  w  niem  to  pobierał  nauki  w8zelkic|po  rodzaju 
w  r.  1629  Bogusław  Radziwiłł  synowiec  Krzysztof*, 
późniejszy  Pros  gubernator,  tu  szukał  iwiatła  r.  1635 
ttbcy  nawet  ksiąie  na  Brzegu  i  Lignicy  Ghrystyan.  Przy 
niej  oprócz  znacznej  biblioteki,  znajdowała  sif  i  dru* 
karnia  którą  tu  założył  r.  1650  Janusz  Radziwiłł  Wda 
wileński  hetman  W.  lit.,  i  w  której  wydano  roku  1653 
psałterz  litewski  in  4to,  oraz  wiele  ksiąg  do  nabołcd^^ 
stwa,  W  Kiejdanach  gdzie  oprócz  głównego  zboru  hel- 
weckiego,  znajdował  się  drugi  przy  zamku  dla  nabo- 
żeństwa w  litewskim  języku,  zaczęły  się  od  roku  1691 
odpraviriać  synody,  które  odtąd  koleją  z  inAemi  miasta- 
mi miały  tu  miejsce. —  Dodać  jeszeze  wypada,  ie  jedea 
z  Radziwiłłów,  podobno  Krzysztof  U*  założył  tu  wy  bor- 
aą  papiernią,  w  której  w  wieko  17  wyrabiano  prześli«» 
czny  papier  i  tak  dobry  jak  holenderski,  i  napisem  wo- 
dnym: dtUatis  Caiodunensis. —  Po  wygaśnieniu  linii 
Birżańskiej  Radziwiłłów,  Karmelici  za  dziedzictwa  Lu- 
dwiki Radziwiłłówny  księżnej  Nejburskiej,  pomimo 
oporu  protestantów  potrafili  się  tu  usadowió.  Zgodził 
się  na  to  sam  książę  Nejborski  za  wstawieniem  się 
Zgierskiego  biskupa  żmudzkiego,  wbrew  warunkom 
ugody  między  Krzysztofem  Radziwiłłem  a  biskupem 
wileńskim  Wołłowiczem  zawartej.  Między  r.  1709  a  10 
zbudowano  im  koseiół  i  klasztor  drewniany,  a  w  pó- 
źniejszych czasach  parafiją  naifet  utrzymywać  zaczęli. 
— Marya  Bfohilanka  księżniczka  mołdawska  druga  io* 
na  Janusza  XI  Radziwiłła,   fundowała  w  Kiejdanach 
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okalo  r,  1650  cerkiew  obrządku  wschodniego').  To  i 
Ewanielicjf  mają  swój  kościół  od  dawna. 

Szydló^   mjaito  gło§oe  iia  catą  Zmcidź  koiciolem" 
najokazalszym  w  całetn  księztwie,  a  w  nim  obrazeiti  cu* 
downy m  P»  Maryi,  który  jesł  lent  prawie  dla  Źtnudtinów 
csem  dla  Polski  Częstochowa.   Za  panowania  Kazimie* 
rza  Jagieloiiczyka  w  r.  1457  Piotr  Gedygotd  dziedzic  na' 
Giejflzach,   które  dzii   stanowią    przedmieście  Rosień,^ 
pierw  Sty    tu   kościół   zafundował   w   miejscu  stwanem 
Buda^  albo  JS%yłas  pod    wezwaniem  Bogarodzicy  i  śś. 
Piotra  i  Pawła  apostołów.    Za  rozszerzeniem  się  rffar«1 
my  religijnej  w  Litwie,  i  na  Żmudzi,    zaraz  w  r.  153S 
proboszcz  miejscowy    niejaki   ksiądz     Hotubka, 
przy  ją  wszy  helweckic  wyznanif,  kościół  trn  oddał  swo-^ 
im  spółwiercom;  a  przy  końcu  tegoi  wieku  zaledwo  jui^ 
siedmiu  księży  katolickich  w  całej  dyecezyi   się  znajdo- 
wało*   Dopiero   r*   1644  Kozakiewicz  offtcyał  źmudzkłl 
wygrawszy  sprawę  z  kalwinami  w  trybunale,    kościół 
im  odebrał*  Wszakże  musieli  sobie  protestanci  inny  wy« 
stawić,  kiedy  dokumenta   dotąd  pozostałe  świadczą,  ie^ 
w  18  wieku  zbór  tu  jeszcze  stał  nienaruszony  i  pastori 
przy  nim  mieszkał,  do  r*  1754,  w  którym  go  offiliowańol 
do  zboru  ktejdaiiikiego.    Go  większa!  Henryk  Puttka* 
mer   Landhofmistrz  kurlandzki  na  samym  schyłku   17^ 
wieku  kupił  całą  tę   majętność  razem  ze  zborem^  i  na] 
kościół   swojego  wyznania  litewski   testamentem  zapi-j 
sał.    Tymczasem  proboszczowie  katoliccy  za  przyczyn 
nieniem  się    dobroczyńców    i   paraBjan ,    wymurowalil 
#  Szydłowie  bardzo  wielki  kościół,  który  w  d,  8  sty- 


*)  Akta  Trybunałn  LU. 
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cfnia  r«  1651  biskup  imudzki  Parcie wski  konsekrował. 
Uraiegzcsony  w  wielkim  ołtarzu  obraz  Bogarodzicy  od 
r.  1600  juł  łaskami  słynący,  gdy  zaczął  ściągach  lłama« 
mi  lud  pobożny,  i  gdy  Szydłów  przez  to  stał  się  gło- 
śnym na  całej  Znudzi,  postarano  sięoozdobf  i  zaszczy- 
ty dla  świątyni.    Probostwo   otrzymało  dostojność  in- 
fułacką,  a  kościół  nakładem  Tadeusza  Bukate go  bisku- 
pa Tespieńskiego,  infułata  szydłowskiego,   oraz  Jana 
Łopacińskiego  biskupa  imudzkiego*  płaskorzeźbą  gip- 
sofią  wykonaną  przez  krajowego  artystę  Podhajskiego 
ex- jezuitę  ozdobionym  został,  między  r,  1762  a  1778. 
Wkrótce  potem,  t.  j.  r.  1786  w  dniu  8  września,  odbyła 
się  na  mocy  Bulii  Papieża  Piusa  Yll  boronacya   cudo* 
wnego  obrazu  Ji.  P.  Maryi^  z  wielką  uroczystością,  za 
przywiezieniem   poświęconej  w  Bzymie  złotej  korony, 
sprawionej  kosztem  biskupa  Bukatego.    Do  spełnienia 
aktu  koronacyi  przeznaczony  był  Stefan  ksiąłe  Giedrojó 
biskup  imudzki,  co  wykonał  w  obecności  12  biskupów, 
pięciu  wojewodów  i  kilkunastu  innych  senatorów,  oprócz 
urzędników  i  szlachty  ze  wszech  stron  Litwy  i  Polski 
przybyłych.  Kilkadziesiąt  tysięcy  lodu  pobożnego  to- 
warzyszyło tej  pamiętnej   na  Żmudzi  uroczystości,    a 
później  na  pamiątkę  wyrytowano  wizerunek  N.  P.  Ma* 
ryi  Szydłowskiej,  ze  stosownym  napisem*).  Na  cmen- 


*)  Yera  effigies  Augustissimae  Yirginis  Mariae  in  Eeelesia 
Praepositurae  Sxydłovicn8ls,  miraculis  ab  anno  1600  elarissima, 
a  CeUissimo,  Eicellentissimo  ac  Reyerendissimo  Domino,  Do- 
mino Stephano  Joannę  Duce  Giedrojć  Episeopo  Samogitiae,. 
Eąuite  ordinum  Aąuilae  Albae  et  Sancti  Stanislai,  impensis 
Christi  fidelium  et  cura  Illustrissimf  BeYerendissimi  Domini 
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tano  wystawiona  jest  oid&bna  drewniana  kapliea|{ 
gdzie  tintieaicBono  kamień,  na  klorym  N.  P.  cudownie 
«i^  objawić  miała  pasterzom  miejscowy m^  iskrzytiia' 
ielazna  odkopana  na  polu  z  papierami  i  sprzętami  ko- 
Icjeliicmi  *). — Szydłów  słjnie  na  całe  ksjęztwo  wielki[ii| 
jarmarkiem  odbywającym  stf  priez  cały  tydzień  p#] 
Narodzeniu  P<  Maryi,  na  który  z  Rtssyi,  Kiirlandyi  l| 
z  Litwy  przybywają  kupcy  z  rozmaiterai  tuwarami* 

Cy(0ivian7,  po  litewsku  Titawienaj^    małe   mfa* 
gteczko   na  północ  Koiieii,    dawne  dzied/Jctwo  Wołło* 
wiczóWf  weszło  w  dom  Radziwiłłowflki  po  Tekli  Woł^ 
lowiczównie^taruścianceimudikiej,  ionie  ks.  Alexandra| 
Radziwiłła  marizałka  W«  Ks.  Lit*  wojewody  połockie- 
go.    Jest  to  podobno  Hi  sama   włośc^  którą  Krzyiae|| 
w  swoich  pismach  zwali  Cydar^  gd^ie  był  mały  zamcil| 
obronny,  zniszczony  przez  nich  w  r<  1296*   W  Cytowia* 
nach  jest  klasztor  z  kościołem  fiernardyrków|  fundowa* 
nych  Fp  1614  przez   Andrzeja   Woiłoviicza  Chorąirgol 

W.  r^it. 

Bełsagota   mifdzy   Kiejdanami  a   Sza  w  la  mi  ma  taj 
mieścina,  której  Stanisław  August  przywilejem  I  czer^ 
wca  r.  17S0  nadał  targi  I  jarmarki^  a  innym  d.  lOIisto** 
pada  r,  1791  zapewnił  prawa  miejifkie. 


Thaddaei  Josephi  Bukaty,  Epiicopi  The5piensi«»  SuflPrtganei  etj 
Canonici  SamogiŁiensis »  eiusdemąoe  Ecclesiae  Ssfdłoviensil' 
Praepositi  lafulati,  Anno  Domini  IT86,  die  8  Septembris  C<r 
ronata. 

*)  W©  wsi  Paizokornie  ua  Żmudsi,  w  atcbiwum  dominłat  , 
nĆm^  dłiedticŁwia  PuUkainerów,   mają  się  inajdowa<i  nader  eie* 
kawę  akta  tyczące  się  koronacji   obrazu  cudownego   fzydtow- 
skiego« 
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Ssadow.  ChocUi  policzyliśmy  joi  wyłej  (głr.  466) 
miejuce  to  do  powiatu  Upitskiego,  it  jednak  Szadów 
naleły  do  dyecezy  Żraudzkiej,  i  ie  dawniej  nawet  wcho- 
dził w  obrf b  Żmudzi:  wypada  nam  krtftką  jego  histo- 
ryą  przebiedz^w  ogólności.  Miasteczko  to  połoione 
między  Ponie wiciem  a  Szawlami  i  naczelne  nader  ob* 
szernego  starostwa,  szczyciło  sif  oddawna  swobodami 
municypalnemi.  Slieszkadcy  jego  trudnili  sif  wprawdzie 
rolnictwem  tylko,  posiadając  iyzne  grunta,  ale  ich  stan 
lamoiny  zniewoli!  starostów  do  wyjednania  im  praw 
•tosowniejszych.  Jan  Kazimierz  w  r.  1654  d.  25  czerwca, 
pierwszy  nadal  przywilej  dla  Szadowa  na  prawo  mag- 
deburskie. Król  zaś  Michał  zatwierdzając  go  w  r.  1672, 
pozwolił  ratusz  wystawió  i  przybraó  w  pieczfci  herb, 
orła  białego  z  koroną  w  polu  błękitnóm,.  mającego  na 
piersiach  tarczę  koloru  czerwonego  a  trzema  lilijami. 
W  konfirmacyi  Jana  III  r.  1679  zastrzegł  król  surowo, 
łeby  starostowie  Szadowscy  zachowywali  miasto  przy 
jego  prawach  pod  karą  10,000  kop  groszy  litewsjkich. 
Lecz  August  II.  więcej  jeszcze  zrobił,  bo  przywilejem 
nowym  r.  1699. d.  5  maja  w  Warszawie  podpisanym, 
utwierdziwszy  swobody  od  poprzedników  nadane,  wy- 
łączył miasto  od  wszelkiego  spólnictwa  ze  starostwem, 
zalecając  aby  podatki  wnaszane  były  nie  do  dworu, 
lecz  prosto  do  poborców  dochodu  publicznego.  Na  ta- 
kich prawach  miasto  Szadów  zostawało,  ai  do  nadania 
starostwa  tego  przez  konstytucyę  r.  1775  księciu  Sta- 
nisławowi Poniatowskiemu,  i  do  skasowania  Magdebu- 
rgi przez  sejm  r.  1776  w  pomniejszych  miasteczkarb. 
W  tern  nowóm  połoieniu  ksiąłe  zrobił  układ  z  mie- 
szczanami Szadowskiemi  wr.  1779^  nazwany  prsywile- 
Tom  III  73 
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jeM,  ktor;  kroi  d.! 9  narca  r.  1792  w  W«rtsa«ie  zm- 

twierdził*  Pedtog  aicgo  niiesicsaiile  sosUli  okowiąuot 
pew«;  cifBSi  opłacać  kiję ciu^  apellacye  zaś  od  dekre- 
tów tnagi^tralu  siłr  do  dwora  *). 

Sxawle«  miasto  naci^lne  Ekonosiit  krółcwskiego 

itołu«  pod  55<3  56'  19'Uierak.,  m  20^  SV  30"  dtugoaci 

położone  nad  jeiioreai  ^  2S  mil  od  Wilaa,  prif  wiel-^ 

kiej  drodze  s  Warizaw|  na  Kowno  do  Tkittawf  wti»dą'» 

€ty  Jeit  to  oajporządoitjsze  miasto  w  f ałea  Kaięztwic 

Zaadzkien,    w  znaczaej  części  marowane^    broki  aim 

porządne  i  w  zdrowem  mirjsca  lezf  {dziś  powiatowe). 

Rozległe  włości  składające  Ekonomią  SzaweUką  i  do 

3^000  dymów  rololez|eli  zawierające^  w  gruntach  wy* 

bornych^  Rpta  po  offszezęśliwyth  wojnach  za  Jana  Ka* 

zimierza  zmuszoną  bjła  oddać  w  zastaw  r.  1661  Jaoo* 

wi  Sapiezie  ^^ojewfldzie  wilciizkłemu,    hetmanowi  W« 

W.Ks.  Ł»it.  na  lat  6,  za  800,000  złp,  które  on  z  własne* 

go  majątku  nn  żołd  zaległa  dla  wojska  litcws.  zalicijl. 

Dla  wynagrodzenia  króluwi  za  teti  u izczerbek  własnych 

jego  dochodów^  Stany  zapewniły  mu  .do  wykup  na  ia« 

stawy,    wypłatę  corocznie  z  podatków  \\\  Ks.  Lit  po 

złp-  40,000.     IV  niedostatku    skarbu    sejm  przedłuiat 

kilkakrotnie  zastawę   Szawel,  a  Janowi  III  pozw4ilil« 

Rpta  wła§ncmi  pieatędzmi  ekonomią  If  wy  kopić,  ^ — Ty* 

zenhauz  Podskarbi  nadwor«  litew,  objąwszy    w  zarząd 

ekonomiie królewskie  w  Litwie,  wprowadził  do  szawel* 

skiej  mifdsy  r.  1770  a  1780  nowe  porządki,    podnióat 

gospodarstwo  do  stopnia  jakiego  w  tych  stronach  nie 


■>  Ksiate  Stanisław  Poniatowski  spnedat  r  1798  staroitwo 
Szadowikie  obywatelowi  BoppowL 


I 

i 
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loano^  i  zamurował  w  iiiaczoej  części  miaito.  Witlki 
ten  niiiister  doefiody  z  ekeooinii  ssawćlskkj,  razew 
z  01ick%)  Grodzirashą,  Kobryńską  i  Brzeską,  podniósł 
od  300,000  zip.  jak  za  Sasów  ptaeoHo,'do  półtora  mu 
liooa  z  górą.  Prócz  kościoła  parafijalnego^  nie  na  in^ 
hych  świątyń  w  Szawlach.  Zaraz  pod  miasteai  wznosi 
sif  góra  trochę  niższa  od  zamkowej  w  WilaiC)  alepo^ 
dobaa  do  niej ,  którą  po  litewska  zowią  miestfkańey 
SaUuwes  Rałnas.  Na  niej  podtog  miejscowego  poda-' 
nia  byt  zamek,  czyli  poding  innych  tradycyj  tWt^tdM 
drewniana  krzyżacka.  Ssawie  podtng  repartyeyi  uczy- 
nionej na  sejmie  r.  1776  stały  sif  nuastem  sadowom 
dla  13  pomiatów  imudzkich, 

Jfuiiszki,  miasto  przy  wielkiej  drodze  zSsawel  do 
Mitawy,  należące  do  ekonomii  szawelskiej^  Żydami  osia« 
dle,  ma  kościół  parafijalny  fundowany  wr«  1526  |irz4fl 
Pawła  książf  cia  Holszańskiegu  biskupa  wileńskiego^  i 
dobrze  uposażony.  Zygmunt  III  na  wstawienie  się  Ja- 
rosza Wołłowicia  starosty  żmudzkiego  jeneralnego^ 
upitskiego  i  rudnickiego  dzierżawcy,  eiwnita  pojnf^ 
skiegO)  a  ekonoma  szawelskiego,  przywilejem  swoim 
w  Warszawie  d.  30  grudnia  r.  1620  podpisanym,  nadał 
to  miasto  po  raz  pierwszy  prawem  magdeburskiem,  co 
Władysław  IV  wr.  1635  aat«^ierdz>t. 

KurtOlRriaiiy,  przy  'drodze  z  Szawel  do  Telsz  mia- 
steczko, albo  raczej  wieś  z  kościołem  parafijalnym  mu- 
rowanym, wśród  lasów.  Blisko  tego  miejsca  Wznosi  sif 
góra*  zWana  £^Vii<A*i.  Podłóg  podania  gminnego  Midł  ją 
usypać  olbrzym  Ansulis,  wtenczas  jeszcze  w  odległych 
wiekach,  kiedy  w  Litwie  pusto  było  i  ludząe  polasaeh 
mieszkali,  a  olbrzymi  tylko  panowali  nad  niemii.  wal* 


#  BI 

I  jr^  dwa  hatf  piMka^s  któ- 

I  ta  m^pim  wbm  hji 

^ialrij  au  *mU%m 

pakfc,    klan  «f  lawią  Jl^- 

UmUj  tra^cyi  pncbija  «f  paii^Ź,  adwkdsia  Skaa- 
lifaawtkidb  aa  Ż«a4».  W  KartoniaMch  najdanat 
iit  w  17  wieka  tkir  kdaiaskŁ 

MmnaumYf  *^  rwką  Wcatą  (Wia^wą)  auastecf 
ka  a3  aiilc  ad  Sawd  jadąc  ka  iMna.  Hawala  ta  bjć 
aiegdyt  aaada  £#levJAw,  ka  Mlmntms  pa  litewsko  saa- 
exf  ^»lrM>  ^  i^  Karaaesyk.  Dawae  te  jest  padobaa 
dsiedsictwa  Nagarskich,  saaaiieaitega  airgd^sdaaiD  aa 
Żwadsi.  W  akaiieaek  fotejssyek  wsaasi  stf  pa  aad 
Weatą  wiele  Mogit  alfenjaiicb. 

Popielany-  '^t  to  wieś  kośridaa  aad  neką  Weatą 
ezyK  Wiadawą  w  dekaaaeie  WiekssaUaskiai ,  Mska 
graaiey  korlaadskirj,  stjaaa  w  histarji  aaok  priyro- 
dsoaych  poeatej  Earopie,  dla  swoieh  pifkayeh  skaaiie* 
aiatalei  *y  Okofiee  tatejsse  pod  waglfdeai  g^^g^osty* 


*)  Choeiai  PopielaDj  saeictf  sijnąć  w  naszyn  jol  wieko  19, 
pod  wiględem  geognoitycinym,  oznaliimy  jednak  xa  neci  nie- 
tbędną  nieopoicić  podania  tak  ciekawej  wiadomości  o  miejjco, 
o  którśn  iaden  i  opisających  teraz  Zmodi  pisarzy  krajowyek 
nie  ckcial  wipooiiiieit. 
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cinym  aaleźą  do  formacji  Jura,  a  mianowicie  do  jej 
średniego  pokładu  zwanego  przez  angielakicb  geolo- 
gów JKellaway-rock  i  przez  francuzkich  zas  GrĘmppe 
Oxfordiem%e-  Skamieniałości  mięczaków  morakiih 
w  nim  odkrywające  się  tak  są  doskonale  zachowane^ 
jakbj  dsis  z  morza  były  wyjęte.  Skorupa  ich  zupełnie 
prawie  w  pierwotnej  pozostała  całością  połysk  nawet 
perłowy  jest  rachowany.  •  Znane  juz  są  dobrze  te  ska« 
mieniałości  europejskim  geologom  od  r,  1830,  u  któ- 
ry cb  wielkie  znaczenie  tak  dla  rzadkiej  swej  konserwa* 
cyi,  jako  i  dla  nowycb  i  nieznanych  gatunków  zjednały. 
Ulmann  Ober  Bcrgbauptman  z  Ignacym  Emmanuelem 
Lachnickim,  pierwsi  je  podobno  odkryli  i  rozpoznali 
okuło  r.  1824.  Dubois  de  Montpereus  po  nich  juizwie* 
dzał  Ptipielany.  Eichwald  uczony  naturali^ta  (naprzód 
w  Uniwerdytecie  Wileńskim,  a  teraz  w  Petersburskim 
prefessor)  korzystając  z  tych  odkryć,  w  piśmie  peryo- 
dycznem  w  Mitawie  wychodzącym  (Quatember  TonDr. 
Trautyetter,  Mitau  1830  Bd.  II.  Hi ft  4)  podał  wiado- 
mość o  wielu  skamieniałościach  popiclańskich,  z  których 
jednak  wicie  wziął  mylnie  za  nowe  gatunki.  Po  nim 
Pusch  w  piśmie  Połens  Paleonthohgie ,  takie  o  nich 
pisał.  Buch  znamienity  geolog  niemiecki  w  Berlinie, 
w  piśmie  JJeher  den  Jura  in  DeuisćAlandy  Berlin  1839 
p.  61 — 63,  wymienia  z  pomiędzy  skamieniałości  popie- 
lańdkich:  Terehratula  rarians  i  Ammanites  Jasan; 
tylko  przez  pomyłkę  Popielany  umieścił  w  Kurlandyi 
(Papihni  in  Kurland).  Następnie  sławny  geolog  fran- 
cuzki  Alcide  d^Orbigny  w  głośnem  teraz  dziele:  Geth- 
logie  de  la  Russie  d' Europę  et  des  moniagnes  d^Oural^ 
parRoderickMpeyMurcMson,  Edouardde  Vemeuily 
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et  le  Comie  AiejtanAre  de  Regseriing  (toK  II.  Pal^on^^^ 
Łoiogie.  Łondreset  Paris  1845  p.  43S)  wspoamiat  o  io 
nyw  galu  fi  ku  tych  samych   skaoiieiiiaiosri  Ammamie. 
CordaiuMj  mieszcząc  zawsze  Popielany  w  Kuriandji ') 
Przed  Oiin  zas  jeszcze  AcaBsiz  rcSwiiie  znamienity  gro* 
log  §zwaj€ar«ki\    w  dziele  wychodtąceiB  w   Ncorhatel 
pod  lytutcjn:  EtudeS  Criiifjues  mr  tes  MaUusqu€M  foB* 
#j/6#(2«  LjTrais9ił,  Neofcbalel  1842  in  4^10  p.  J2)  do- 
glawsiy  od  p.  Dubois  exeinplsrz  jednej  skamieniałości 
popiełańskiej,   zadeter  mino  wal   go  jako  nowy  typowy 
gattiitek  dwuikorupnych  mfcczaków^  italeiąeyeh  do  ro 
dzaju  fJoniomya^  i  nazwał  Ganiomya  Dubois  (Tabl. 
fig.  2 — 12).    Ostatecznie  Łticłwik   Zejssiier  jedyny  jni 
teraz  geulog  polski,  w  swojej  Pateontołogii  Polskiej 
(Warszawa  1845  poszyt  I,   Nr.  5}   napisat   o  gatunka 
popiclańskim  Terebratuia  earianB*')- 


*)  Pjśrwsiy  tom  tego  znakomitego  diicła  pysinie  wydanego^ 
pisany  jest  po  angielsku  priez  samego  Murebiiona. 

*')  P.  Zejizner  prted  napisaniem  tego  walnego  diiełar  zna 
ny  jui  był  oddawna  %  ucionrcb  prac  tego  rodiaju.  Jesicze  w  ro« 
ku  1829  w  Warszawie  wydał  rozprawę  o  powstaniu  i  względnym 
wieku  formacyi  buząltow^jy  potćm  w  fioeiniku  Krakowskim  li- 
czne iwoje  rozprawy  umieszciałt  między  któremi  najważniejsze 
są:  Opis  geohgiezny  Czar&zti^na^  pamiary  baromitryczne  Tatrów^ 
o  furmaaji  Jura  nad  brzegami  Wisły,  W  r.  1843  ogłosił  w  Ber- 
linie Opis  geologiczny  i  górniczy  Wieliczki^  kilka  takie  rozpraw 
w  Bibliotece  Warszawskiej  i  w  pismach  niemieckich.  Roku  1829 
napisał  w  Dzienniku  Heidelberskim  ItiUthrifl  fur  Mińiralogiet 
ciekawą  rozprawę  o  Dolomicie  Ueber  den  Dolomit  infas$Q  Thm- 
k.  Itr,  401,  w  której  zbija  teoryą  Bucha  o  tworzeniu  lic  Dolomila 
przez  wułkaniezne  przemiany,  uważając  go  za  osad  morza  pi  er* 
woŁnego.^P.  Ze]szoer  towarzyszył  sławnemu  geologowi  Mur- 
cfaiianowi  w  podróiy  jego  po  Tatrach* 


I 


i 
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Do  tych  wszystkich  aiast  dotąd  wylicsonych  s  pra* 
wego  brscga  Niemna,  wypada  jesscae  doda^  następne 
miejsca  godne  wspomnienia  w  Księztwie  Żmudakien: 
Datnów  na  północ  Kiejdan  z  klasztorem  Bernardynów 
fundaeyi  Jana  Władysława  Brzostowskiego  w  r.  1710 
(którzy  potom  szkołę  publiczną  utrzymywali);^  JEtiTO^o/- 
nie  między  Dubissą  a  Niewiaią  pod  Kiejdanami)  tyle-' 
kroć  wspominane  w  kronikach  krzyżackich  pod  imie- 
niem Gessow  i  GaysaWj  i  tylekroc  od  nich  nsjeidiane, 
naczelne  powiatu  miasteezko  i  starostwa  płacącego 
kwarty  złp.  3,248,  używające  dawniej  praw  magdebur- 
skich, które  Stanisław  August  przywilejem  renonaUO' 
nis  zatwierdził  d.  29  marea  r.  n92i'^Betygota  blisko 
Dubissy,  podług  tradycyi  zwana  od  tego  jakoby  iegla* 
rze  zamorscy  przed  wiekami  Niemnem  do  Żmudzi  przy- 
byli, wpłynąwszy  na  Dubissę,  gdy  jui  prsezwyeięiyli 
trudności  żeglugi,  zawołali  radośnie,  ie  jest  koniec  tru- 
dów: Bet  ir  galas!  W  dawnych  kronikach  miejsce  to 
nazywane  jest  Betgalle.  Król  Myndowg  przeznaczył 
połowę  Betygoły  w  r.  1254  na  uposałenie  pierwszego 
biskupa  liłew.  Chrystyana,  a  w  r.  1257  nadał  jej  połowę 
Zakonowi  loflanłskiemu;  —  Giaław  majętność  dziedzi- 
czna Chlewińskich  w  pięknem  połoienin  nad  Dubissą, 
o  pół  mili  od  Ejragoły,  gdzie  był  zbór  wyznania  bcl- 
weckiego  odebrany  mu  około  r.  1715;— IFjAiiir/d  naza^ 
chód  Rosien,  naczelne  powiatu  tegoi  imienia,  z  kościo- 
łem należącym  do  pierwiastkowych  siedmiu  parafij 
fundowanych  na  Żmudzi ;  —  Bielmy  wieś  o  6  mil  na 
północ  Rosien  (dziś  na  trakcie  bitym  Petersburskim  do 
Prus  wiodącym,  między  Saawlami  a  Tanrogami)  dawna 
4iiedsift^o  Gruiewskicb,   rodziny  wyznania  helwtCN 


Irj  imtimimif  12  K«ict^a  r.  179^ 

i 
^r.  1374  I 
.Gcrifcc,  g^ńc  «{  »uj4^ą  H  4»«k  garach  m4 
wicftą  ptaMcsysią  puającyck  saścc,  pntpMgw— e 
SsvMlMa;-T«Brąf»aaiincfc4Ssc«nvą  pnj  granej 
prasUel  •  mU  9  ka  acb«^«i  ^d  RmmŚ,  Macsrj  swa. 
■c  Tmmgi,  •  •d  5ieaMa»  rMn^j^es,  dabra  Km4ń- 
wiUawsfcie  Uaii  BifiaaskMJ,  -Miały  ńf  pnn  aaM^icic 
ŁaiwiU  Karaliay  Radsiwilławay  s  ŁadwiUea  mar- 
[  br— dcbagufcia^  w  r.  1681  daaaai  fcraadehar . 
i  aaicią  da  fci^ia  pnukicga  (L  j.  r.  1794),  M^ 
te  atrsyaiajc  wielkie  stada  kaai  i  paprawacga  bydta;^ 
floridg  ml  Knyłakaw  Gmnim  swaa*  aad  ncką  Mi- 
ski pny  grasicy  pnukiei,  aiaclccdta;  —  rkmmląfmiii 
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z  klatatorem  Karmelitów  fandacji  Adamowicsa,  blisko 
Wotńi^  Podubiśf  klasztor  Bazjlianów  pod  Kurtowia- 
nami.  —  Opróei  tego  następne  miejsca,  chociaż  nie  są 
miastami,  uwaiają  się  jednak  za  wtojci  naczelne  po- 
wiatów, czyli  aa  ciipiuństwa:  Wielkie  Dyrwiany  pod 
Knrszanami  dziedziczne  Kownackich ,  gdzie  w  pobliżu 
wznosi  się  najwyższa  góra  na  Żmudzi  S%atrya^  na 
którą  podług  gminnego  podania  zlatują  się  co  rok  w  w  i* 
gilią  i.  Jana  wszystkie  czarownice  z  kraju.  W  czasach 
eiemnoty  <i  przesądu  za  panowania  Sasów,  tak  wierzo- 
no u  nas  w  te  bałamuctwa,  ic  kilka  osóbpadto  ich  ofia- 
rą, na  co  znajdują  się  dotąd  inkwizycye  i  wyroki  z  ro- 
ku 1729  i  1730*);-ilfa/e  Dyrwiany,  Beriany,  Bir%y' 
niany^  Fotums%e,  Can^^nga  z  miasteczkiem  PUingiany 
ciwuństwo  płacące  kwarty  złp.  6,426;  S%afodóWj  Ten' 
d%iagotaf  Rors%eu)  dziś  AheUn  wioska  w  starostwie 
płacącóm  kwarty  złp.  992^  %'pus%c%ą  Eors%ewshą^  do 
której  starodawnym  zwyczajem  na  mocy  przywilejów 
królewskich  wszystka  szlachta  tego  powiatu  miała 
wstęp  pozwolony; — ll¥ies%VDiany  z  kościołem  filialnym 
fundowanym  r.  175S  przez  Augusta  III,  i  ciwuństwem 
płacącóm  kwarty  złp.  1,489;  —  Pąjur%e^  to  które  naj- 
wyżej nad  rzeką  Jurą  jest  położone,  dziedzictwo  Fił« 
sudzkich.  —  Nakoniec  zasługują  na  wspomnienie:  £ti- 
kniki  miasteczko  do  dóbr  biskupa  żmudakiego  należące, 


*)  Akt  inkwizycji  tego  rodzaju  ze  starych  kobićt  i  dzieci  cią- 
gnionej, znajduje  się  dotąd  w  księgach  grodzkich  powiatu  Ro- 
sieńskiego  folio  116  podr.  1729:  wyrok  zaś  na  spalenie  czaro- 
wnic  i  czarowników  w  roku  1730,  w  aktach  sądowych  powiatu 
Telssewskiego. 

Tom  Ul.  74 


Jaini  pierwiastkowych  świątyś 

fcnja  AmśmmmmjAj—Mmwmig  pny 

lucj  aiiastccsk*,  z  ksicimleM  f««Jicyi 

kicg#D#«wewdtir^r.lSeO;-<MMd^»  1^  auli 

•4  Teks  wastecsko  Kskapie  x  kMcMca  fn4awamy«i 

•kola  r.  1471  pnes  kiekopa  Macieja  fl  Palaka  kerlM 

Pawata,  rcsjleacya  zwycsajsa 

JFareiagr  aad  neką  Sataatą  kliaka  Kntyap,  s 

teai  kalalickiai  faa^waBjm  r.  ISśŁ  praca  Mikataja 

Sapieht,  k;ł  to  i  kalwióaki  w  17  wieko;— Jboi^,  pa- 

tac  wiejski  hiskopow  łsodskick  oa  górsc  oa4  roeezką 

Wirfowiaoką,  w  pifkoeai  patołtoio^  pódl  saoMOU  Wor- 

oiaau,  abo^owaoy  po  r.  1762  pnas  Jaoa  Łapadoakicga 

Kakopa  łoNidakiego,  oil  którego  i  oaswiako  praybrot, 

ko  wprsód  swalsif  Wiriowiaoy  i  LA.  it.^ 


Kaicztwo  Żoiodskie  raseoi  s  dyecesyą  awają  roacią* 
gato  aif  jesseae  po  lewym  braego  Nieaua,  w  klioie 
aiif  dry  korjteai  jego  a  proaką  graoie%,  dotykając  a  tne- 
ciej  atrooy  wojewódstwa  trociuego;  i  ta  a^ta  cacać 
^aii  teadakiej  aaiełala  pod  waględcfli  aądowyoi  do 
repartjfcyi  E&8ieA$ki^.  Ta  oalesą: 

l¥ienbolów  (o  Memców  swaoy  WMalien)  kii- 
ako  rseki  Sayrwiaty,  po  nad  granicą  pnuką,  aiiasteca- 
ko,  oo  aamyai  kraoco  Zaradai  i  wojewódatwa  trockie- 
go, OM  askolf  podwydaialową. 

Wtadystewiw  eay  U  Nnoe  mim$t9  (praca  Nieaicdw 
swaay  NeusiaitJ  u  abiega  dwócb  rack  Saeaa«py  i&ff^ 
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winty  saboJowatte  miasto  aa  granicy  pruskiej,  niipree- 
ciw  miaateeaka  praskiego  Scliirwind,  naleiy  do  stara* 
stwa  Jarborskiego.  Królowa  Cecylia  Renata  która 
dsierłała  to  starostwo  w  oprawie,  przywilejem  prcei' 
siebie  w  Warszawie  26  marca  r.  1643  podpisanym,  mia« 
sto  Władysławów  moieio  %a1oiQne  wyzwoliwszy  od 
wszelkich  władz  i  juryzdykcyi  W.  Księstwa  Lit  nadała 
prawem  magdeburskićm.  Mieszczanie  przed  nikim  sta- 
wać^  nie  powinni  jali  tylko  przed  wójtem  swoim,  który 
ma  byó  zawsze  stanu  ąslacheckiego  j  od  królowej  mia« 
oowany ;  burmistrz  zaś  biegły  w  prawie  magdebur* 
skióm,  powinien  byó  mitssczaniaem  dobrze  osiadłym 
władyaławowskim,  i  z  podanych  od  miasta  kandyda- 
tów naznaczamy  przez  starostę.  Apellacya  od  magistra- 
tu szła  do  starosty  naprzód ,  a  potem  do  samej  królo- 
wej. Nadto  Cecylia  Renata  nadaje  miastu  za  herb: 
głowę  jelenia  %  rogami^  między  ktdremi  są  tny  gma^ 
%dy^  w  folu  niebieskiemu  daruje  32  włóki  gruntu,  po- 
zwala ratusz  z  zegarem  w  mieście ,  a  młyn  nad  jedną 
■  dwóch  rzek  Szyrwintą  lob  Szeszupą  wystawió,  cechy  . 
ntworsyó;  Żydów  od  osiedlania  się  usuwa;  oprócz  tar- 
gów niedzielnych  ustanawia  trzy  jarmarki  tygodniowe 
^  roko,  na  gromnicę,  na  piór  wszą  niedpielę  adwepto 
jna  śś.  Piotr  i  Paweł. — Kościół  tutejszy  parafijalny  fun- 
dowała z  drzewa  r.  1644  tai  królowa  Cecylia^  a  Kąr* 
melici  go  własnym  kosztem  r.  1783  wymurowali. 

BłosostawieństWO  miasteczko. 

Kidule  wieś  nad  Niemnem  pod  Jurborgiem,  z  da- 
wnym zamkiem. 

Gietsudysokl  blisko  SkirstymeiMb,  wieó  z  sam- 
luem  krzyiaekim* 


—   >§»  — 


Iwtrribe  4rr«Btaae,  kt«rc 
wasia  i«r*jeg«  knjfl  W  »spuci  krzfiaclitj 
maB,  m  ktsrjch  nirj#c«vMc  j«i  Icv*b  jtst  aitmaaftą  al* 
ho  tci  wątpliitą.  Takkvi  #ą:  Jmmi^eśm  ■«  le«w«  bru* 
gil  Nieama  saloi^^na  r-  1291,  ktarrj  fm  miętu  Biilawa- 
■łacb  fHoga  Krf;^#¥  s4«>bfć  mh  v^f&^  aawtl  roku 
j^tresc  1317  pnrg^rati  to  bitwę  s  LilwiBam; — Smimitm 
oiif  j  Jarborga  ftad  ^'ie«D€ai  X  prawrj  atrasf,  bariia 
itTocta  w  kroaikach  prai^kkh  i  lilewaklcb  warownia, 
kl^rą  z  oaiizwf  tzaJReM  wę^titrwi  wyiwofil  r.  1290  od 
oblcieiiia  przez  niitrsa  pmakteg^o  Q ar r furta,  niejaki 
Samio  rferra  litewski ,  dawodca  aalo^.  Jednakie 
neifępnef o  roko  zamek  ten  Krsyiacf  sbnn|Ii  |mh1  wo^ 
dsą  Bertuida  Rrahawe  konliira  krolewieekirgo; —  G^ 
Śimin  sanek  wipomiiiaDf  jui  pod  r.  1304  w  bfstor|t, 
•  fctdr|ni  Dosburg  kronikarz  praski  wspontna,  ie  by  I 
oblegany  od  Krzyżaków  w*  1317,  niial  leiec  podług  Nar- 
butla  o  ^4  intli  od  Gorid  s  lewego  bnegn  Minj;~*  Oik 
koim^  twierdza  podobno  leząca  n^A  Dubissą  od  r.  1283 
już  znana,  którą  dowddzea  litewskiej  zalugi  Swirlyłio 
zdradziecko  wjdał  Krzyżakom  r.  1304,  poczem  ipaloną 
została,  1  ezisem  po  odbudowaniu  jej  kotnttir  ragnecki 
zdabjł  istitrfnem  r.  132S  podzameie  i  a  aieatią  aro- 
woał.  Pod  Onkaim  miała  zajśe  r.  1345  wielka  bitwa 
nifdz;    W.  miitrzem  lleurykiem  Doacmer,   a  Olgii 
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dem,  w  której  Litwini  wielką  klęskę  ponieśli;— PtiJeniAr 
albo  Puteba  makomita  twierdza  i  ludna  osada  nad  rse- 
ką  Jurą,  podług  podobieństwa  do  prawdy.  Spalili  to 
miasteczko  roku  1307  Kriyiac;  raz,  i  roku  1328  po* 
wtórnie. 
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IV. 


WOJEWÓDZTWO  SMOLEŃSKIE. 


Dawniej  k^ię^two  udsit lae^  I  długo  hołdujące  Lit wii 
w  14  wiekU)  zupełnie  zostało  do  niej  przyłączone  w  ro« 
ku  1403  przez  WiŁowda,  i  zamienione  z  czasem  na  wo- 
jewództwo, Kazimierz  Jagieloiiczjk  zdołał  wybijający 
Bif  Smolciisk  utrzymać^  ale  za  Zygmunta  I  Ruś  zdobyła 
r.  1514  to  miasto,  i  kroi  traktatem  rozejmowymr*  1522 
muiiał  je  ustąpić.  Dopiero  Zygmunt  111  odzyskał  ten 
kraj  1611,  który  Rosiya  przez  traktaty  r.  1618  i  1634 
odstąpiła  Pobce,  Za  panowania  Jana  Kazimierza  Car 
Alexy  opanowawszy  r«  1654  Smoleńsk,  rozejmem  An- 
druazowakim  r.  1667  utwierdził  przyłączenie  Smuleii- 
ska  do  Ro9»yt,  co  tei  późniejsze  traktaty  Grzymułto wnki 
w  roku  16^6,  i  dalsze  r.  1764  i  1768  ponowiły.—  Zyg- 
munt III  fundował  w  Smoleńsku  katedra  biskupią,  któ- 
rej Wflzakie  pierwszym  pąsterzecn  dopiero  Władysław 


-    5»1    — 

IV  mianował  Piotra  Parcaewakiego  w  r.  1638  *)y  i  od- 
tąd województwo  miało  trzech  senatorów,  biskupa,  wo- 
jewodę i  kasztelana,  którzy  razem  z  urs^daikami  ziem- 
skiemi  zachowali  swoje  tytuły.  Herb  województwa  jest 
laska  złota  na  chorągwi  czerwonej,  w  polu  szarem,  a 
mundur  kuałusz  karmazynowy,  iupan  i  wjłogi  grana- 
towe. Dzieliło  się  na  powiaty  Smoleński  i  Starodnbow- 
ski.  Sejmiki  exulantskie  odprawnją  sif  W.Wilnie,  wo- 
jewództwa w  kościele  ksifiy  Bernardynów,  a  powiatu 
Starodubowskiego  u  Karmelitów  Bosych  pod  Ostrą 
Bramą.  Wybierają  na  nich  ich  posłów  na  sejm  i  4ch 
deputatów  na  Trybunał. 


*)  Ostatnim  był  Tymoteusz  Goricński.  Sławny  nasi  diiejopis 
Adam  Narusiewiez,  piastował  przed  nim  tęi  samę  dostojność, 
która  jednak  była  rzeczywiście  tytułem  bez  dyeeezyi. 


•-^Of^^fK 


Kraina  zawierająca  w  dość  ttiemałym  obrębie  bl 
okoto  J,000  mil  kwadratowych,  rozległy m  po  obu  itro* 
nich  Dźwiny,  województwo  Polockie,  gratijczy  na 
północ  %  Roisją,  na  wscbdd  z  województwem  Witeb- 
skiem, od  południa  ma  Wdztwo  Mińskie,  od  zachodu 
Wileiiskie  i  Inflanty.  Ozwina  przepływa  przez  nią  od 
wichadu  na  zachód,  powiększona  wodami  mniejszych 
rzek  Uły^  Oboli,  Połoty  *"),  Diisny  i  Drysiy,  a  jeziora 


*)  P.  Michał  hr<  Borek   z  lapatem   poświęcający  się  naukom 
w  ustroniu  wiejskićm  (w  loCantach  Polskicb)^  w  Boiprawie 
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i  lasy  sapełniają  snacsną  priettrzen.  Drzewo,  len,  pień« 
ka  I  sboie,  ałinrj,  miód  i  tnioła,  tą  głównemi  płodami 
tej  ziemi,  która  znała  jai  odda  wna  panowanie  nad  sobą 
Skandynawów  przybyłych  za  Raryka  do  słowiańszczy- 
zny północnej.  Potom  długo  pod  gminowładnym  rzą- 
dem zostając,  przy  końca  12  wieku,  stała  się  udzielnem 
księztwem  wojowników  z  rodu  panującego  w  Litwie; 
nakoniec  podbita  i  przyłączona  do  niej  w  pierwszej 
połowie  13  wieku,  stanowiła  prowincyą  państwa  Ru- 
sko-ŁiteWskiego.  Zrazu  rządzili  w  niej  Namiestnicy 
czyli  Starostowie,  którzy  nie  prędko  po  uniiz  Polską, 
bo  dopiero  około  1500  roku,  zasiedli  w  senacie  pod  ty- 
tułem Wojewodów,  i  wtenczas  Ksifztwo  Połockie  na- 
zwisko województwa  otrzymało.  Po  ostatecznej  unii 
wojewodom  połockim  miejsce  w  senacie  obu  narodów, 
r.  1569,  po  Lubelskich  wyznaczono,  i  co  osobliwsza, 
szlachcie  województwa  połockiego  wojewodów  swoich 
obierać  dozwolono,  tym  sposobem  it  król  jednego 
z  kandydatów  na  tę  dostojność  potwierdzał.  Drugim 
senatorem  jest  kasztelan,  a  prócz  tego  urzędnicy  ziem* 
scy,  z  których  najpiórwszy  podkomorzy  lub  marszał* 
ko  wie.  Dwóch  posłów  na  sejm  i  dwóch  deputatów  na 
trybunał  litewski  obiera  województmo,  sejmiki  zas  da 


swojej:  Dtoa  Słowa  o  Dimnie.  ^ilno  u  Zawadikiegó  1643,  nk 
stronica  44,  utrzymuje  ie  Połota  zwała  się  a  staroiytnych  zie* 
miopisarzy  Turuntus,  nazwa  którą  D'AnviIle  chciał  przyznać 
Dzwinie.  Nim  ostatecznie  przekonamy  się  o  tćm,  powinniśmy 
dodać,  ie  hr.  Borch  dostał  urzędowe  świadectwo  od  obywateli 
powiatu  połockiego  na  to,  ie  Połota  wypływająca  z  jeziora  za 
Sitnem  połoionego,  w  dawnych  czasach  zwała  się  u  luda  Ta- 
rantuSf  i  z  uprzejmością  mi  je  przysłał. 

Tom  UL  75 
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wniej  odbywały  ii{  w  Polocko^  a  od  r.  1773  po  odpa 
dnienia  jego  do  Roiffi^  wUsracm.  Herb  wojewódttw 
Pogoń  wbialem  polu;  mandur,  kontuaz  karmaiynowj^ 
zopan  i  wyłogi  granatowe.  Wojewaditwo  połoefcie  ni 
dfieli  iię  tia  iadne  powiatf.  GlówneiB  jego  miastem  jetf 
Potoobt  Pf^iociUj  Paheium,  miasto  macznei  miel 
aluramt  ozdobne^  w  pickiteat  połoicniu  na  wytiio^lj 
braego  Dźiriny   priy  wpadnienio   do   niej  Poloty,  od 
Wiloa  o  mil  48,    od  Dziaiiy  o  mil  6  odlegle.  Zbliżają 
•if  od  Oziatiy,  widok  Poloeka  jest  bardzo  okazały,  j 
go  liczne  i   rozległe  mory  kUsztorów,  jego  kościoły 
eerkwie,  wznoszą  iic  powainie  nad  ezystemi  strtimte 
niami  obu  rzek  głęboka  w  tem  miej»ea  w  ziemif  zanit 
rzonycb.  Z  lewej  strony  Diwloy  od  wjazdu  gośeineeia 
Dziśnieńskim    przedmielcie   z  kościołem    i  klasztore 
Bernardynów  zalega  wstęp  do  miasta,   które  dopier 
z  prawej   atrony  tej  rzeki   zajitioje  rozległą  przestrze: 
na  oba  stronach  uchodzącej  doń  Poloty.  Na  prawy  ni 
brzega   tejie  Poloty^  na  urwistej  wyniosloiet  nsypami 
podniesionej    są  ślady  zamko  wyiszego ,    który  tu  atat 
w  16  wieku,  drewniany  i^ prawdzie^  ale  moenetni  wa* 
tami,  przekopami  i  kilkunatf  u  basztami  silnie  obwaro- 
wany*  Z  południa  na  wschód  okrąia  go  Polota^  za  kto* 
rą  znaczna  i  niejako  oddzielna  częśd  miatta  teiy  zwana 
ZapołoHe;    pr^y  nim  rozciągał  się  zamek  aiiazy,  so- 
wią ey   się  aamkiem  strzelców   (arjc   Mciopeiariorttm} 
połączony  mostem  z  wyższą  waruwuią,  ku  Dźwinie  za 
stoją  wielkie   i  piękne  gmachy  kollegiuni  Jezuickiego 
kościoła,  wśród  obszernego  rynku.  Drugi  rynek  targ 
wy  jest  prawie  na  posadzie  niitzego  zamku.  Dzieje  i 
go  miasta  sięgają  odległej  starolyliiości;  w  począUiii 


id 

I 

n- 

1 
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12  wi«ka  ród  i.  Wtodstmiersa  wpotomstwie  kt.  Wse«- 
•ława  BraciTstaw^wicza  saciąt  tam  panować,  ale  pny 
kencu  jego  Mingajtto  król  litewski  podług  świadectwa 
kronik  tego  iiarodo,  miat  w  r.  1190  zawojować  Cótock, 
i  utworzywszy  seń  ksif ztwo  zaleiae  od  Litwy,  poeta- 
Bowit  kaiasiem  ayna  swego  Giawitlę.  Tea  przewodząc 
lądowi  slowiaBskiema  porsacil  bałwochwalstwo,  i 
przyjąwssy  cbrsest  razem  z  wjznaniem  wschodniem, 
oraz  imieoiem  Jerzcgq,  wszedł  w  związki  małżeńskie 
s  Maryą  córką  Borysa  ks.  Twerskiego.  Syn  jego  Bo- 
rys wymurował  cerkiew  soborną  6.  Zofii  w  mieście,  a 
dragą  Zbawiciela  (Spasa)  za  miastem,  chociai  inni  bo* 
dowf  jej  przyznają  Eufrozynie  córce  Swiatosława  ks. 
Połocliiego  w  r.  1160.  Gdy  jednakie  wygasło  dośó  pręd- 
ko plemię  Ginwiłły,  Połock  uległ  gmino  władztwu,  i 
szarpany  niezgodami  domowemi  poszedł  na  łup  sąsia- 
dom. Ruś  wszakże  doświadczywszy  najazdu  Mongołów 
otworzyła  Ryngoldowi  mocarzowi  Litwy  drogę  do  zabo- 
rów w  słowiańszczyzoie  wschodniej,  Ok<Jor.  1235  i  Po- 
łock uległ  jego  potędze.^  lecz  ostatecznie  Mindowg  aa* 
lołyciel  istotny  potęgi  litewskiej,  około  r.  1243  stał  się 
panem  Połocka,  i  Towciwilł  syn  Erdsiwłłła  «  jego 
synowiec  naznaczony  był  namiestnikien^  czyli  Kniaziem 
Połocka.  Nowy  ten  władca  zaślubiwszy  księiniczkę 
ruską  i  przyjąwszy  chrzest  pod  imieniem  Tymofieja, 
sprzymierzony  z  Alesatfdrem  Newskim  podniósł  zna- 
czenie księstwa  połockiego,  ale  kłócąc  się  z  W.  ksiąłę- 
taD»i  Litwy  i  szukając  wsparcia  od  laflant,  darował 
księstwo  arcybiskupowi  ryskiemu  zaehow^ąc  sołrfe 
posiadanie  jego  doiywotnie.  Pomimo  tego  zawładał 
miastem  Dowmnnd  ksiąłaUcii^kiy  a  po  nim  inni  jinia- 
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liowie  iUewscff  tam  rsądzilt*  Areybtskopi  ryscy  im 
isefit  bjłi  odutąpic  praw  swoich  do  Potutlia  Krzyiako 
jnflanUkini,  a  ci  c^as  niejaki  w  nim  goszcząc,  sprieda 
nakoaiec  r.   1307   miasto  2  eałjm  krajem  WiUiieao 
W.  Ks.  Litei^skiemu^  który  Wi^jna  sytia  swego  ety  kr 
wnega   koiaaiem   tu  postanowił.    Za  Gcdemina   potę 
litewska  tak  dalece  wzrosła^  ie   podlrgłi    władzy  j 
feudalnej  książęta,  ciągle  mu  posluiizni  byii.   Di>  taki' 
należał  Woin  równie  jak  sjn  jego  Lubk^^  co  Olgerd 
wi  posłuszny  skutecaiite  przeciw  Inflantczykom    w  r 
ku  1342  walczył*   Lecz  w  r,  1357  Andrzej  syn  Olgcr 
rządził   w  Połocku^   będąc  zarazem   kniaziem  w  Ppk 
wie  *),  Ten  jednak   Andrzej  zwany  Wingoltem  przed 
ochrzczeniem^  chciał  po  wstąpieniu  brata  twego  Jagieł" 
ly  na  tron  litewskty  oderwać  Polock  od  Litwy  w  roku 
1378  f  ale  skarcony  od  W.  Ks.  Litewskiego   uszedł  do 
Pikowa;  Połock  zaś  oddany  został  pod  rządy  namiest- 
nicze  Andrzeja  zwanego  Garbatym  syna  Kejstuta.  Ił* 
giełło  porózniwszy  si{  z  Kejstutem  nadał  to  ksi^ztwo 
bratu   swojemu  Skirgajlci    który  chociaż  przybył 
Potocka,  ale  go  mieszczanie  obelżywie  r*  1380  z  mias 
wygnali**),  Siesnaśeie  tygodni  Jagiełło  z  Inflanteiyka 
mi  oblegał  Połock,  ceiem  przywrócenia  Skirgajtły,  lecz 
nic    nie  dokazat  dla   możnej  obrony,   i  zmiany  rsądu 
w  Litwie.     Po  upadku   Kejstuta  Andrzej    straciwszy 
Połock  zapisał  go  z  całym  krajem  Zakonowi  ioflants^kiiś^l 
mu    w  r.  1385,   z  warunkiem,   ii  go  za  odzyskanieo^^ 
będzie  trzymał  prawem  lennem.     Za  objęciem  rządói 
Litwy  przez  Witowda  Połock  przestał  byc  księztwi 


WQ 

i 


')  KaraiDiin  IV,    '*)  Narusiewici  VII,  ks,  3. 
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hotdowiiic2ein,  i  prsyłącsony  do  państwa  litewskiego, 
otrzymał  starostów  ciyli  namiestników  awfciajnych. 
Podczas  wojny  Zygmunta  I  zRossyą,  król  ten  w  sier^ 
pnia  r.  1517  sam  opatrywał  warownie  Potocka  i  obro- 
^i  j^S^  kazał  urządzać.  Wielki  Książe  Wasil  Joanno* 
wicz  wy«łał  r.  1518  wojska  swoje  do  Litwy  pod  do- 
wództwem kniaziów  Szujskich,  którzy  Polock  obiegli 
w  maju,  ale  wojewoda  potocki  Piotr  Gastold  zebrawszy 
wojsko  przybywał  na  odsiecz;  przeprawa  jednak  przei 
Dźwińę  tak  była  trudna,  ie  możeby  był  zmuszony  za- 
niechać przyniesienia  pomocy  oblfionym,  gdyby,  cud, 
jak  twierdzą  kronikarze  spółczesni,  nie  ułatwił  mu 
przebycia  bystrej  i  szerokiej  rzeki.  Gdy  bowiem  nie 
wiedziat  co  począć,  jakiś  młody  rycerz  na  białym  ko- 
niu w  świetną  zbroję  przybrany  ukazać  się  miał  na  cze- 
le hufców,  i  wezwawszy  je  do  przeprawy,  sam  piórwszy 
rzucił  się  do  wody  ukazując  bród,  którego  wojsko  zna- 
leźć nie  mogło.  Tradycya  przyznaje  to  zdarzenie  nad- 
zwyczajne 8.  Kazimierzowi  *)•  Poczem  oddział  oblega- 
jących który  bronił  przeprawy  odparty  został,  iSznj- 
scy  następnie  przymuszeni  do  odstąpienia  od  Połocka. 
Mniej  był  szczęśliwym  Zygmunt  August  w  zajściach 
swoich  z  Rossyą;  Jan  Bazylewicz  Groźny  z  ogromnemi 
siłami  wszedłszy  r.  1563  do  Litwy,  sam  obiegł  Połock 
w  lutym.  Mic  nie  pomogła  ani  waleczna  obrona  oblę- 
żonych, ani  przybycie  na  odsiecz  ze  słabemi  hufcami 
Mikołaja  Radziwiłła  hetmana  W.  litews.;  miasto  po 
dwuniedzielnej  tylko  obronie  musiało  się  poddać  d.  15 
lutego  Rossyanom,  do  czego  niebaczne  rozporządzenia 


')  Karamzin  VII,  str.  90.— Kojałowicz. 
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wojewodf  poio€ki€f  o  Dowojnj  teoi  prędiej  pomoglT, 
Bcipierci  Sufan  Bat0rj  pa  długiem  i  opiirci|weai  obl^ 
zeniu,  pri|  kt^rem  najwięcej  się  wtlawil  Gftbrfrl  B 
luess  dowodf^a  piechoty  węcienkiej,  roku  IS79  dnia3# 
ftierpiiia  iitorcneą  Piiłoek  odebril.  Kiedy  wojaka  kro 
lewskic  zapalając  ieiany  zamkowe  opaotiwaty  juz  w  a 
»icjsze  puokta,  jeden  z  dowodzących  oblcionemi  Piet^ 
WolyDiki  istrzeicy  postanowiti  poddać  sif  krylowi,  ahl 
wajewndoffie  ritacy  i  arcybiskup  Cypryao  nie  cłieąc 
słuchać  tego^  zawarli  się  jcizrze  w  drewaianej  eerliwrl 
i.  Zofii.  Wyprowadzeni  jednak  etimląd^  przy  i  ta  U  na 
poddanie  lic,  purzem  Batory  wszysikich  jfńci>w  nwc»|« 
nil  do  Rofliyt,  cerkiew  katedralną  nowym  prtywilejciai 
zabezpieczył,  innego  tylko  biskupa  grackiego  [ms tano- 
wi wzsy.  W  nifj  to  podobao  zdobyto  wóweias  asacown, 
bardzu  bibliotekę,  gdiie  lic  wicie  latopiiów  niikirh,  i 
ksiąg  doktorów  kościc^a  greckiego  na  jfzyk  słowiaiis 
przełożonych  udiś, Cyrytla  i  Melodioiza  miało  znaj 
dnwne.  Siada  jednak  nieoia  w  hi&toryi,  eo  ii{  z  nią  sta 
im,  Stanisław  Paehułofiieki  sekretarz  królewski,  csl 
wiek  zdolof  i  waleczny,  który  za  mfztwo  okasane  po 
Pakowem  otrzymil  dostojność  szlachecką  g  herbem  no- 
wym zwanym  Ptkewczyk,  i  który  był  niejako  Topo* 
^rafem  prsy  królui  znajdując  ttc  w  tern  obieleni  u  Pch 
locka,  zrysowal  w  obozie  plan  strategiczny  miasta  s  o* 
kazaniem  stanowiska  wojsk  oblegających,  a  przy  tern 
na  drugim  planie  mappc  ksicztwa  połockiego;  do  czego 
dddal  oddzielne  plany  innych  zamków  w  tej  ziemi  zdo- 
bytych przez  króla.  Co  wszystko  r.  1380  Jan  CbrKieiel 
De  CmmailerM  w  Rzymie  na  miedzi  wyrył  *).  Poloeli  ro- 

*)  P.  Jan  Milkiewia  mitoiaik  sttroijUioici  roiiyjskicb,  do* 


J 


kn  17722aowai  otłateeanie  prsetsedl  pojd  punowąpi^ 
ratnyjskie.—  SUrołjtnj  ten  gród  stowiaBilu  potoipoj 
pod  550  29'24''0zerokosci\  a  pod  26^  24/  45^'  długości 
geografieanej  stopnien,  st joąt  w  dawnych  wiekaok  hao«. 
dleoi  i  bogactwy^  ktoremi  samo  nawet  Wilno  nie  rag 
priewyłssat.  Król  Stefan  po  odayekaniu  niiaata  zato£yI 


stawsiy  od  br.  Suchodolskiego  posiadającego  w  Warsxawie  je- 
dyny eiemplan  tych  planów,  pozwolenie  zdjęcia  fac-smiley  wyu 
dał  je  za  pośrednictwem  M.  Kórkunof  w  ósmia  kartach  w  Peter- 
sburgu r.  1837,  z  przydaniem  książeczki  zawierającej  szczegółową 
o  nich  wiadomość,  w  języku  rossyjskim,  pod  tytułem:  Karta  Wih 
itnnych  dięjstwiimeżdu Ruskimii Polakami  to  1579  godu^ itohda- 
szrUiepłany  goroda  Połocka,  i  okresnostnych  krepostiej.  Sanktpeter- 
burhf  u>  Typografii  Imperatarskcj  Akademii  Nauk.  1837  S^  ęL  15. 
Jest' to  odbitek  z  Dziennika  Ministerstwa  Narodowego  oświecenia 
N.  8  z  miesiąca  sierpnia  r.  1837. — Pićrwsza  karta  arkuszowa  ma 
tytuł:  Descriptio  Ducatiu  Poloeensis.  S.  Paeholawic.  Niiej:  Jan 
iBaptista  de  Cauallerrii  Romae  tipis  aeneis  incidebat  Anno  Domini 
1580.  U  góry  herb  Królestwa  Polskiego  z  wilczemi  zębami  Ba- 
torego pośrodku,  i  z  wićrszem  na  ich  cześć  łacińskim  przez  To- 
masza Tretera  ułoionym.  U  góry  krótka  treść  historyi  księztwa 
połockiego,  w  łacińskim  języku.  Z  boku,  scala  millarum  Poloni- 
carum,  z  podziałkąSO  mil.  Pomimo  staroświeckiego  i  niezgra- 
bnego typu  tej  mappy,  miejsca  jednak  dość  wiernie  i  wyraźnie, 
razem  z  rzekami  są  oznaczone.  Druga  karta  ma  tytuł,  u  góry: 
Obsidio  et  expugnatio  munitiss.  arcis  polocensis  per  sereniss.  Sie- 
phanum  Poloniae  Regem.  Niiej :  Obsessa  XI  aug^  eaptą  XXIX 
4jwid.  anno  MDLXXIX.  Dtlintami  in  ipiis  ea$lm  5.  PącholowiC' 
ki.  U  dołu:  Polotia  ex  duabus  ardbus  iuperiore  ac  iclopetariorum 
^ppidoą.  Zapolota  constam,  itasitu  loci  propugnaeuUs  ac  ttipn- 
fiłf j  bambardarum  apparalUy  putiwe,  globis,  Q0$nmeatu  miUtuni 
pra$iidio  muniUt  el  instruetaf  ut  merilo  non  Moicho^ipie  sed  (oltus 
sfp(em(noni5  fimUssimum  propugnaculum  exi8Umareiur^,ęf^fmą 
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W  niem  r<  ISSO  za  uiilnem  wstawieniem  się  Skarg  i »  ko 
legiuin  Jezuitów    s  kagciotem,  klory  oni    potem   nade 
wspaniały    wymurowali    i   ozdobili.    Pierwisym  jeg 
Rektorem  był  tenże  i^karga ,  bogate   zaś  fundusze  o 
króla  nadane,   podniosły  prędko  w  znaczeniu  igr  oma 
dzenie  połoekie,  miedzy  tnnenii  klasztoratni  tego  zak 
nu.  Przed  tą  za§  epoką  była  tam  jui  oddawna  cerkie 
L  Zofii  i  arcybiskupstwo  wschodniego  wezwania,  któ 
po  unii  z  koiciotem  rzymskim  tu  Zygmunta  Illzami 
niło  się  na  greko-unickie.  Bernardynów  fundował  ro 
ku  1498  AlexandeF  Jagielimczyk.    Prócz  tego  są  Dorni 
nikante^  Franciszkanie  i  Bazyijante.  —  Za  Kazimieri 
Jagielonczyka  używał  jui  Połoek  praw  i  swobód  mie^ 
ikieh  tnnym  pftedniejszym   grodom   w  kraju  w  tale 
wych,  co  si(  pokazuje  z  przywileju  jego,  jako  Wielki 
go  Książęcia  Litewskiego,  w  sobotę  poniediielt  Białej 
roku  1444   w  Brześciu  wydanego,  którym  i  Połoek  d 
głównych  miast  Litwy   prawem  niemieckiem  rządząc 
cyeh  się  policzył.   Królowie  polscy  wszyscy  kolejno  p 
twierdzali  te  swobody^  i  stan  miejski  pomimo  wypad 
ków  i  przeszkód  wojennych  doszedł  pomyślności*    Roi 
Wizakie  1654  epoka  powszechnej  klęski  kraju,  dotknął 
to  miasto  stanowczo.  Stany  krajowe  zaradzając  złemtV 
przez  ustawf  sejmową  roku  1667 ^    uwolniły  je  dó  lat 


1 


aSereniss.  Pohniae  Regę  Siepkano  XI  Augusti  ei  Mosckii  sin 
nue  defmdentihm  erepia  XXIX  muid-  Atmo  Domini  MDLXXl 
Joannei  Babtiila  de  CauaUerm  Romae  tipis  ameh  ineidebat  A 
no  Dmmni  15H0.    Inae  6  kart  ćwiartkowych  wystawują  plany 
i  widoki  zamków:  Turowli^  Sitna,  Koztana,  Krasnej,  Suszy  i 
Sokoła. 


^ ^^ 


—    «01    — 

czterech  od  wsielkich  podatki^w,  fr6e%  podymnego,  cel 
i  czopowego*). 

Dzisna  przy  ojscia  rzeki  tego  imienia  do  Dzwinj, 
1  wiejskiej  o$ady  zrobiona  miaztem  przei  Zygmuntat 
poroka  1563  w  którym  Putock  utracił.  Zdaje  się,  łe 
pierwsze  warownie,  które  i  wyspę  pobliską  na  DlEwi- 
nie  w  sobie  zajmowały,  wzniesione  były  w  roku  1565. 
Jednakie  nie  miały  one  postaci  zamku  *  bo  jeszcze  nie 
liczono  ich  w  poczet  twierdz  pogranicznych,  które  król 
w  tymłe  samym  roku  w  broń  i  ąmmunicyą  opatrywał**). 
W  krótkim  przeciągu  czasu  Dzisna,  dla  upadku  zabra- 
nego Połocka  w  miasteczko  urosła,  a  prócz  tego  wa« 
inóm  stanowiskiem  wojennóm  została.Tu  król  Stefan  cią- 
gnąc na  wojnę  ruską  r.  1579  przjbył  ze  Swiru,  i  całego 
wojska  koronnego  pod  sprawą  Mieleckiego  Wdy  po* 
dolskiego  przegląd  odprawiał.  Potom  Gotard  Ketler 
ksiąśe  kurlandzki  4  sierpnia  t.r.  stanąwszy  przed  kró- 
lem, inwestyturę  czyli  potwierdzenie  lenności  na  swoje 
księstwo  publicznie  otrzymał,  i  przysięgę  na  to,  w  o- 
bec   senatorów   i  całego  wojska  uroczyście  wykonał. 


*)  W  niedostatku  dawnych  wiadomości  statystycznych  o  Połoe- 
ku,  przytaczamy  obecne  podania  o  stanie  tego  miasta.  R.  1833 
znajdowało  się  wmieście  1,038  domów  drewnianych,  a  31  mu- 
rowanych, mieszkańców  stałych  9,000.  W  2ch  szkołach  ducho- 
wnych i  5  świeckich  było  206  uczniów.  Stan  kupiecki  składał  się 
z  13  kupców  2ój  gildy  i  669  trzeciej.  Sklepów  z  towarami  znaj- 
dowało się  103,  traktyer  1,  sz][nków  57,  i  16  fabryk  o  27  robo- 
tnikach. —Po  Jezuitach,  którzy  się  tu  po  swojej  kassacie  utrzy- 
mali, i  akademią  mieli,  zajmowali  ich  miejsce  czas  niejakiś  PijV 
rowie  utrzymując  gimnazyum. 

^')  Ob.  moją  Historyą  Wilna  II,  138. 
Tom  UL  7« 
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Go  gdy  się  śakońciylo,  Stefan  ze  wtsyttkiemi  wojska- 
mi rassyt  do  oblężenia  Potocka.  Po  jego  zdobyciu  kr61 
jessieze  raz  w  tym  roku  powrócił  do  Dziany,  gdzie  czas 
nit jakii  posoatat  urządzając  zakład  artylleryi  do  przy- 
azłej  wyprawy,  i  pisząc  listy  do  Monarchy  Rossyjskie- 
go.  W  powtórnej  wyprawie  r.  1581  znowu  Batory  Dzi« 
snt  odwiedził,  dla  rozporządzeń  wojennych  i  przeglądu 
wojska.— W  r.  1583  listopada  3  król  Stefan  fundował 
ta  parafyą  rzymsko-katoKeką  powierzywszy  Jezuitom 
połockim,  którzy  później  otrzymali  od  Zygmunta' III 
przywikj  1  grudnia  r.  1605  na  pomnoZenie  funduszu. 
Franciszkanów  osadził   w  tóm  miejcie  Krzysztof  Mal« 
chiewicz  Ghełchowski  ziemianin  województwa  połoc- 
kiego  r.  1630.   Kościół  zrazu  drewniany  wymurowany 
został  przez  zgromadzenie  zakonne  w  r.  1773,  i  poświę- 
cony pod  tytułem  Niepokalanego  Poczęcia  P.  Maryi. 
Konstytueya  sejmu  r.  1661  po  odzyskaniu  ziem  zabra- 
nych Rptej  od  nieprzyjaciół,   dając  amnestyą  Dziśnie, 
przywileje  jej  wszystkie  potwierdziła,  i  z  powodu  zu- 
boienia  mieszczan  od  podatku  na  lat  cztery  uwolniła, 
co  do  drugich  lat  4ch  r.  1667  przedłuionem  zostało. — 
O  milę  od  miasta  ku  Dr y ssie  wśród  Dźwiny,   znajdo- 
wał  się  podług   świadectwa  Stryj  ko  Wskiego  kamień 
z  krzyżem  greckim  i  napisem  słowiańskim:  Wspomoiy 
Bospodjf  Raba  swojego,  Borysa  syna  GinwiłiowaAo. 
Dryssa  na  prawym  brzegu  Dźwiny  przy  złączeniu 
się  z  nią  rzeki  Dryssy,  zamek  z  miastem  o  6  mil  od  Dzi- 
snyt  opatrzony  bronią  i  zapasami  wojennemi  wr.  1565 
przez  króla  Zygmunta  Augusta,  ważnym  był  punktem 
podczas  wojen  Stefana  Batorego  w  tej  stronie.   Miasto 
ma  dwa  kościoły  murowane.    (Obecnie  powiatowe  Gu« 
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bernii  Witebskiej).  Miejsee  to  wspomniane  jest,  jako 
wlos^S  litewska  w  traktacie  szećcioletniego  rosejma 
w  Moskwie  25  marca  r.  1503  między  królem  Alexandrem 
Jagielończykiem  a  W.  Książcciem  Janem  lawartym. 
Wszakże  byt  tu  jai  zamek  daleko  pierwej,  bo  go  w  ro- 
ku 1386  Andrzej  książę  potocki  zbuntowany  przeciw 
Jagielle  spalił,  wsparty  od  rycerzy  inflantskicb. 

Przydnijek,  to  jest  częs^  miasta  Drui  na  prawym 
brzegu  Dźwiny  leiąca  (ob.  wyłej  str.  288)  s  kościołem 
wielkim  murowanym  i  probostwem  znacznie  uposało- 
nćm  fundacyi  Sapiehów,  ma  takie  kościół  drewniany 
unicki. 

Citębokie,  tak  zwane  miasto  od  niziny  nad  jezio- 
rem rozciągającej  się,  gdzie  jest  rozlegle  z  drzewa  za- 
budowane, lely  od  Wilna  o  mil  30,  od  Dziany  o  mil  10. 
Samemi  prawie  iydami  zamieszkałe ,  znaczny  handel 
z  Rygą  prowadzi.  Mała  rzeczka  uchodząca  do  jeziora 
rozdziela  je  na  dwie  części,  z  których  jedna  do  Radzi- 
wiłłów naleiy,  druga  dawniej  była  własnością  Koirsa* 
ków,  apotćm  Karmelitów.  Józef  Korsak,  herbu  Kotwi- 
ca, Wojewoda  Mścisławski,  zasłużonego  domu  potomek 
i  wielkich  dóbr  właściciel,  fundował  tu  naprzód  w  ro- 
ku 1628  kościół  parafijalny,  drewniany,  później  stara* 
niem  proboszczów  wymurowany,  następnie  w  r.  1639, 
kościół  pod  tytułem  Wniebowzięcia  P.  Maryi,  a  klasz- 
torem Karmelitów  Bosych,  których  swoją  połową 
miasta  i  widkiemi  majętnościami,  800  dymów  rolni- 
czych i  100,000  złp.  dochodu  wynoszącemi^  opatrzył, 
wkładając  obowiązek  na  zakonników  utrzymywania 
szkoły  ubogich  uczniów.  Kościół  jest  wielkie  murem 
obwiedziony,  przed  nim  na  ścieżce  leiy  kamień  biały 
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a  Mpiiem:  Tu  łeiy grte9%mk\  priect  któ* 
;ii»dat0ra  spucsy  wsją^  a  puriret  jego  w  k( 
^^^iAJdujp.  W  ogromnyiii  murowanym  biasito^ 
gi«ąJiuiie  połcoje  gościnne  fll«  s&wiedaającycb  t<l 
MWAie  przygotowane;    SĘtiajduje  się  także    bl« 
i  30OO  ksiąg  ztozoua,   ftmr  ryciii  i  kart  geoj 
lycfaf  gabini^t  fizjezny^    apteka,   Bzpilal,  szkoła 
r^ll^tttUrtia  i  konwikt  szlachecki  na   12  uczniów. — Pod 
1^1^  miastem    6  liitopada   r.    1661    Czarniecki  odniósł 
«ali]c  zwyctęztwo   nad  Chowańikim,    gdzie  syn   trgil 
#stalfiiego  i  Dugłas  pułkownik  szwedzki  pulegli,  któr^ 
jednak  dla  niesfornalci  wojska,  pad  marszałkiem  Ż] 
rumskim   związek    czyli  koiifederacyą  czyniącego,    di 
ładnych   pomyślnych    następstw    nie  doprowadziło  *)? 
W  okolicach  miasta  dotąd  są  ślady  okopów,  w  których 
kościotrupy  i  halabardy  długo  wykopywano.  —  Głębo- 
kie spadło  na  Radziwiłłów  po  Annie  Zofii  Zcnowiczow- 
nie  kasztelance  połockicj  r.  1668,    ionie  Aibrychta  ki 
Radziwiłła  kasztelana  wileńskiego  ordynata  nieświel- 
skiego* 

Berez^^eoz  o  milę  na  drugiej  stronie  jeziora  od 
Głf  bokiego  położony,  wielki  i  bogaty  klasztor  Bazylia^ 
nów,  fundacyi  tegoi  samego  Korsaka  **)^  Konstytucya 
sejmowa  r.  1647  potwierd2łła  t^  fondacyą.  ^m 

Łuźki ,  miaBleczko  przy  drodze  wielkiej  z  Deisn^^ 


*)  W  n  1812  główna  sita  armii  francuskiej  przechodziła  dtf 
Bossyi,  i  sam  Napoleon  miał  główną  kwaterę  w  klasitonc  Kar- 
melitów, 

")  Bazylianie  ulnymywali  tu  od  roku  1800  szkołę  pubitctną 
o  4cti  klassacb. 
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do  Wilna ,  o  34  mil  od  tego  miasta  leiące ,  od  Dsisn j 
288  o  6  tylko,  dziedziczne  Żabów.  Tu  Waleryan  Anto- 
ni Żaba  kasztelan  poiocki,  fundował  r.  1741  klasztor 
Pijarów,  z  kościołem  murowanym  i.  Michała ,  którzy 
tu  szkołę  publiczną  podwydsiałową  utrzymują.  Syn  je- 
go ostatni  wojewoda  połocki  wzniósł  tu  wielki  i  ozdo- 
bny pałac  wśród  bardzo  pięknej  okolicy. 

Mosarz  dziedzictwo  Brzostowskich,  z  kościołem 
okazałym  murowanym,  który  fundowali  Robert  i  An- 
na z  Platerów  Brzostowscy  kasztelaństwo  połoccy  ro- 
ku 1792.  Jest  tu  równiei  wielki  pałac,  kilka  pięknych 
sal  mający. 

ProzoroU  miasteczko  o  mil  S  od  Dzisny,  własność 
Szczytów,  z  których  Justynian  podkomorzy  połocki.  ro 
ku  1698  fundował  tu  Franciszkanów,  którzy  parafiją 
utrzymują. 

MiorYomil7  od  Dzisny,  dziedzictwo Swiatopełków 
Mirskich.  Kościół  parafijalny  fundował  r.  1641  Seba-* 
styan  Swiatopełk  Mirski. 

Plissa  miasteczko  nad  jeziorem  o  4  mile  od  Głębo- 
kiego. 

Łepel  miasto  (dziś  powiatowe  Gubernii  Witebskiej) 
na  wyspie  między  jeziorem  a  zamkiem,  za  Zygmunta 
Augusta  załoionym  i  dostatecznie  uzbrojonym,  o  mil  7 
od  Gzasznik.  Podczas  wyprawy  Stefana  Batorego  w  r. 
1580  król  tu  czas  niejakiś  z  wojskiem  przebywał,  opa- 
trując warownie.  (Obecnie  Łepel  jest  głównym  pun- 
ktem kommunikacyj  wodnych  w  tej  stronie). 

Czaszniki,  miasto  nad  rzeką  Ułą,  pod  którem  na 
polach  Iwańskiemi  zwanych  Mikołaj  Radziwiłł  het- 
man W.  Lit.  23  stycznia  r.  1564  wysłany  od  Zygmunta 
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Auguttd  oa  obrotię  granic  litewdiich  zwycięijl  knUzia 
Piotra  SsujskSf go,  ktorj  poległ  na  plaeti  bilw)  *).  To 
w  lipcu  r,  1580  kroi  Stefao  przybjł  i  Wilna  udając  s!ę 
na  wyprawę  rossyjską,  i  czekat  na  zebranie  ^i^  wojaka, 
radę  wojenną  składał*  przegląd  armii  czynił  i  poała  od 
Cara  Iwana  Gr^iźnego  przyjmował.  Inni  utrzymują,  ze 
ta  bitwa  zatata  bliiej  Orszy  aniżeli  Czasznik  *%  ^leda* 
leko  od  Cia§zoik  w  r.  1567  Roman  Sanguszko  zniósł 
zupełnie  Tatarów  dowodzonych  od  Aunurata  i  oddział 
z  nim  połączony  ktticeia  Bazylego  Paleckiego.  Zygmunt 
Słuazka  chorąiy  litew>  fundował  Iti  przed  rokiem  1674 
Dominikanów, 

Uta  przy  ujleiu  rzeki  tego  imienia  do  Dzwioy  ta- 
mek r.  156G  założony  przez  Rossyan  po  zawojowanill 
przez  nicli  ksicztwa  pułoekiego  za  Zygmunta  Augui^ta* 
Wysłał  on  roku  156S  dla  zdobycia  go  Jana  Uieronina 
Chodkiewicza  atarosłę  imudikiego^  ale  niepowiodło  ma 
iię  obłężenicp  przy  którem  wiete  ludu  stracił.  Ditpiero 
kfl.  Roman  Sangtiizko  objąwszy  po  nim  dowództwo, 
udając  na  pozór  zaniedbanie  w  oblężeniu,  zdobył  azlur^ 
mera  r.  156$  Ułę,  Stefan  Batory  oglądał  i  umocnić  ka- 
zał twierdzę  tę  w  roku  15S0.  W  miasteczku  fundowali 
około  r,  I67S  Samuel  Łukomski  i  Bronisław  Priysięeki 
klasztor  Daminikanów^  co  i  aejm  t,  r,  potwierdził. 

Uszacz,  nad  rzeką  tegoż  imienia  między  Leplem  a 
Połockiem,  o  7  mil  od  tego  miasta,  dziedzictwo  Żabów* 
Dominikanów  w  tern  mieście  fundował  r.  1740  Jan  Ko- 
sciesza  Żaba  wojewoda  miński.  Są  tu  i  Bazylianie 


•)  Karam^in  IX,  49—50,  **)  O  siczegółach  tej  bitwy  poro 
Narbutt  IX,  390  i  Źródła  da  Dziejów  Polf.  p.  Mslinow.  X,  11, 313* 
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'  Susza  miattectko  o  3  mile  od  Łepla,  a  14  od  Wi- 
tebska ,  8  zamkiem  bardzo  mocnym  w  pośród  jeziora 
tegoi  nazwiika.  Zdaje  się  tt  tf  warownię  pod  imieniem 
Kopiec  r.  1566  w  jesieni  z  rozkazu  Gara  Iwana  Gro- 
źnego zbudowano  razem  z  innemi  zamecskamr,  na  ziemi 
litewskiej  po  zajęciu  księztwa  połockiego.  Mielecki 
hetman  koronny  wystany  o4  kr61a  Stefana,  przymusił 
r.  1579  załogę  do  poddania  twierdzy,  dawszy  jej  wol- 
ność. Jedna  z  kart  Pachołów iekiego  o  których  mdwili** 
fmy  wyiej,  wystawia  ją  w  czworogran  otoczoną  murem 
z  7  basztami)  2*ma  bramami,  i  oblaną  wodami  jeziora, 
przez  które  most  oznaczony.  Napis  tytułowy:  Sussa 
ars;  w  rogu  zaś:  munitissimo  loco  posiła^  et  per  ISe* 
renUs.  Stephanum  Połoninę  Regem  MoscMs  erepła^ 
He  6  Ociob.  Anno  D.  1579;— a  niiej:  Joa.  BabHsta  de 
Caualleriis  Ronuie  typis  aeneis  ind.  del.  A.  D.  1580. 

Torowa  zamek  podobniei  za  Zygmunta  Augusta 
przez  Rossyan  wzniesiony,  z  miasteczkiem  w  kwadrat 
murem  obwiedziony  i  5  basztami,  leśy  w  klinie  między 
Dźwiną  i  do  niej  wpadającą  rzeką  Turowką,  o  3  mile 
na  południe  od  Połocka,  to  jest  wyiej  aa  lewym  brze- 
gu Dźwiny.  Pachołowicki  na  oddzielnej  karcie  zryso- 
wał  ten  zamek,  od  wschodu  oblany  korytem  Dzwiny, 
od  północy  i  zachodu  Turowką,  a  od  południa  jezio- 
rem. Król  Stefan  zdobył  Turowie  r.  1579. 

Krasna  zamek  od  Rossyan  w  tymłe  samym  czasie 
wystawiony  na  półwyspie  jeziora  CiotC9ia  zwanego, 
podług  rysunku  Pachołowickiego  w  trójkąt  zabudo- 
wany z  trzema  basztami.  Stefan  Batory  zdobył  go  wr« 
1579.  Na  drugiej  stronie  jeziora  o  milę  leiy  miatteczko 
Ciote%a. 
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Wroronieo  zamek  z  miasteczkiein  nad  rzeką  UAzą, 
[0  3  mile  od  Połoeka, 

Z  |jraweg£>  brzegu  Dźwiny   w  województwie  polo 
f kiem  lezą: 

Sokot,  zamek  z  miastem  w  zbiegu  rzek  Drf  iiy  i  Ni 
gzezji  zbudowany  w  grudniu  r,  1566,  po  zajęciu  ziemi 
połoekiej  przez  Iwana  Groźnego,  o  30  wiorst  od  Potoc 
ka,  o  25  od  Drygsy.   Podczas  wyprawy  Stffana  Bator 
go  w  r.  1579,   hetman  Mielecki   sprowadziwszy   dziali 
ciężkie  %  Di  winy  na  Drytsę  pod  Sokol,  zaciął  go  obi 
gać,  i  pomimo  złfj  pory    roku  i  niedostatku  iy  wności, 
przy  waleczności  Jana  kiięeta  Zbaraźakiego  wojewody 
bracia  w  sk  i  f  go  I   i  Mikołaja  Uruwieckiego  Rotmistrza, 
11   września  wznieciwszy   poiar^  P>*2y  okropnej  rze 
zawzięcie  broniącej  się  zalugi  szturmem  zdobył. —  P, 
chołowicki    na    oddzielnej    karcie  dał    wizerunek    te 
twierdzy   (Sacołum  arj:)  w  półkule   walem  drewnia 
nym  otoczonej  z  jedefiastą  basztami,  lubianej  dwiema 
rzekami,  a  w  tej  stronie  gdzie  się  rozchodziły  ich  kory 
opasanej  głębokim  przekopem. 

Sitna,  maty  zamek  2  jednej  strony  r^eką  Polot 
z  drugiej  jeziorem  oblany,  podług  mappy  Pachoł 
wickiego  mial  formę  trójkąta  %  bramą  u  wierzchołka 
i  Gzterma  basztami  po  rogach*  Musieli  go  zapewne  Roa* 
syanie  zbudować,  w  tej  samej  ep4rce  jak  i  poprzedzają 
ce««-*Podczas  pochodu  wojsk  króla  Stefana  pod  Poloe 
r.  1579,  hufce  litewskie  z  piechotą  węgierską  w  dniu  i 
sierpnia  ubifgiy  tę  twierdzę.  Sitna  była  dzit riawą  kró* 
lewską  opłacającą  kwarty  złp.  343. 

KosiaJSf   w  zakręcie   rzeki  Oboli    zamek  w  ti 
B  trzema  basztami,  z  rozkazu  Cara  Iwana  Wasilewi 
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ibadowany,  posajfciu  Połoeka  w  r.  1563.  Zdobyli  go 
Koaacy  litewscy  |M»d  dow^dstwem  Francistka  Saki  na. 
początku  wojny  r.  1579  za  Stefana  Batorego.  Podług 
mappy  Pachotowickiego  stało  .się  to  23  lipea  t.  r. 

JoBierBysBOBO  czyli  0%ieni^s%c%e  aa  tanym 
krańca  wojew^Sdztwa  potockiego,  przy  granicy  roszyj- 
zkiejt  dawna  i  bardzo  mocna  twierdza  litewska,  wśr^d 
jeziora  skąd  się  poczyna  rzeka  Obola,  potoiona,  i  wiel- 
kićm  starostwem  czyniącem  kwarty  złp«  19,250,   o  3 
mile  od  Newla.  Podczas  wojny  z  Rossyą  za  Zygmunta 
Augusta  w  r.  1564,    kniaź  Tokmakow  obiegł  w  lipcu 
Jezierzyszcze    i   potęinemi   42iałami   zaczął    burzyć. 
Uwiadomiony  o  tem  Stanisław  Pac  wojewoda  witebski 
zebrawszy  szlachtę  połocką  i  nieco  wojska  zacięinego, 
przysłał  na  odsiecz  Jana  Snieporoda  pułkownika.  Ten 
apotkawszy  się  z  Tokmakowcm  zwycięłyłgo  po  krwawej 
walce  13  lipca  *);  ale  dopełniwszy  danego  mu  polecenia, 
odszedł  spokojnie  do  "Witebska.  Załoga  tymczasem  w  Je- 
zierzyszczu  oddając  się  niebacznie  radosnej  biesiadzie, 
zaniedbała  ostroinosci.  Wiedząc  o  tern  Tokmakow  ze- 
brał lud  swój   rozpierzchły  po  bitwie,   wpadł  niespo* 
dzianie  do  twierdzy,  i  opanowawszy  ją,  w  pień  załogę 
wyciął. 

OŚ^ej.  miasteczko  nad  bardzo  wielki^m  jeziorem, 
między  Dryssą  a  Siebieiem.  Wyrwicz  w  swojej  geo« 
grafii**)  utrzymoje,  iejest  nowo  zbudowanem;  Oswiej 
jednak  jui  jest  wspominany  w  traktacie  sześcioletniego 


♦)  Karamzin  IX,  51. 

**)  Geografia  powsicchna  czasów  tcrainiejsiych  i  t.  d.  w  War- 
szawie r.  1773,  8tr.  376. 

Tom  Itl  7' 
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rMeJBin  Mifdsy  kraleai  Al€xaBdrefli  Jagidoścsykicm  a 
W.  KtifcieB  JaMB  r.  1503  fcia  25  auirai  w  Moskwie 
sawartfBi.  Magli  wifc  Hikeaowie  dsiedsice  tego  siej* 
•ca  w  polowie  18  wieku.aiiasto  sabodowa^,  len  osada 
snacsMi  jako  mMi  dalsko  dawaiefsay  mm  pocsątek. 
Oświrj  lełj  w  df eeesji  saioleśskiej,  o  4  aiils  aa  ptfłnoe 
Dr|ssf ,  Ba  sspital  Sióstr  milosierdsia  r.  1759  prses 
EUłstaa  fosdowaa j  i  sakotę. 
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VI. 


WOJIWdDZTWO  HOWOGROOZm. 


itimą  2  najpiękniejszych  krain  dawnej  Polski  jest 
wajewodstwo  Nowe^odakie.  Odgranićta  je  na  ptff* 
noc  Ntenien  od  wojewi{dstwa  Trockiego,  i  wojcwtf dstwo 
Mińskie,  od  wscbodu  powiaty  tegoi  wojew^ditwa  Ro- 
hncsewski  j  Mozyrski,  od  południa  wojewMztwo  Brze« 
skie  Litewskie,  to  jest  ez^ii  Polesia ,  od  sachoda  doty- 
ka się  Podlasia  i  graniczy  i  powiatem  Grodsieńskin 
województwa  Trockiego.  Taka  przestrzeń  zajmuje 
900  blisko  mil  kwadratowych  najiyzniejszej  ziemi, 
skropionej  licznemi  rzekami  wpadającemi  do  Niemna 
s  lewej  jego  strony.  Stowiaiiska  to  kraina  pograniczna 
Litwie,  zwana  takie  Czarną  Rnslą^  po  upadku  państwa 
Kijowskiego  rządzona  od  udzielnyeh  kśiąśąt  w  jeileiin- 
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stym  wi^ku,  napABtowana  w  dwutiAitym  od  Litffinow^j 
oko?o  połowy  trs&ynastego  mpełpie  spuitoszoną  2ogtali 
prict  okropny  najazd  Tatarów  Ba  tego  pud  wodią  KaJ 
dana.  Wtenezaa  właśnie,  jako  supelna  niemal  pustynia 
zajętą  aoi tata  około  r.  1241  przez  Erdiiwiłła  panują* 
cfgo  w  Litwie,  i  dr>  jej  państwa  pr^ij łączona.  Odtąd 
tiągle  naleiąe  do  W.  Kiłjcztwa  rządzona  była  przei 
namiestników,  którzy  nie  prędko  pu  unii,  bo  dopierflri 
W  r.  1500  tjftuł  wojewodów  uzyskali,  i  w  Benaric  obtt 
narodów  po  bełzkieh  miejsce  zajęli.  Herb  Wfijewódz* 
twa  nowogrodzkiego  jtat,  z  jednej  strony  Anioł  czarny 
w  czerwofiem  p<Jn,  z  rozciągoiunecni  skrzydłami,  który 
jedną  rękę  prtisto  na  dół  sputtzciioną  trzyma,  a  drugą 
się  podpiera,  z  drugiej  zaś  struny  pogoń  zwyczajna^ 
Mundur  jest  kuntuiz  pąsowy,  iupan  i  wjłi  gi  ciarne«<» 
D^irli  się  tu  województwo  na  3  poi^iity:  Nowogrodzki 
du  którego  kmięztwo  Sfuckie  naleiy,  Słuniaiski  i  Wol- 
ków ysk  i.  Każdy  z  ty  eh  powiatów  iiejmikuje  u  iif  bie| 
wybierając  po  2  posłów  na  sejm  i  2  depulatów  na  Tr|^H 
bunał.  Senatoró«%  jest  dwóch  tylko:  wojewoda  i  kas^tt^ 
lan;  biskupa  nie'fna,  bo  wujewódsitiio  naitży  do  dyece* 
zyi  wileiiifkiej.  Urzędnicy  ziemicy  znajdują  się  w  ka- 
idyot  powiecie,  pud  przewodnictwem  podkumoriego 
w  nowogrodzkiRi,  a  marszałków  w  dwóch  daUsyrh  po- 
wiatach. 


POWIAT  NOWOGRODZKI. 


j 


Od  samego  Nowogródka  mi  do  Nieiwieia  łanetich 
wzniosłych  pagórków  przerzyna  powierzchnią  tego 
powiatu  i  urozmaica  jego  poloienie*  Większe  jeszcze 
wtgórza  zajmują  escść  jego  nadniemeńską,  ale  aa  Nie* 


—  6ia  — 

JwieltBi  ku  Słockowi  rosciąga  si^  ptassesyina  glinU* 
stcgo  gruntu,  do  najśysniejsi^f eh  w  Litwie  policsona, 
i  sa  tym  ostatnim  u  3  mile  prawie  około  Uraeesa,  koń* 
esy  sif  niiiną  Jitatnistą  stanowiąeą  pocaątek  Polesia 
Mosyrskiego.  Oblewają  ten  powiat  w  es^ści  jego  g^ 
rsjstej  csylt  sachodniej ,  Sacsara ,  Mołcsadś  i  Dssa, 
główne  prsypływy  Niemna  w  tej  stronie.  Wschodnią 
csfsć  powiatu  stanowią  posiadłości  domu  Rad;iiwiłłow- 
skiego,  to  jest  księstwo  Słufkie;  ordynacye  saś  Nie* 
świełska  i  Kłecka  9  właściwie  nalfźą  do  gorsy ststej 
ca(ści  csyli  zachodniej.  Strumienie  skrapiająee  Słues^ 
esysrif  wpadają  wszystkie  do  Pryptci,  tu  zaś  źrddła 
swoje  mają.  W  ogólności  powiat  nowogrodzki  mało  ma 
Usu ,  gaje  tylko  brzozowe  i  dębowe,  a  gdzie  niegdzie 
niewielkie  bury  pokrywają  jego  powierzchnią  nader 
obfitą  w  pastwiska  i  łąki.  Stołecznóm  miastem  powia* 
ta  i  eałego  województwa,  jest: 

Nowogródek,  Parva  No^ogarHa^  znaczne  miasto 
w  części  murowane,  ze  starodawnym  zamkiem  na  gó«^ 
rae,  o  14  mil  ód  Grodna.  Kronikarze  ruscy  założenie 
jego  przyznają  Włodzimit^rzow  i  W.,  lub  Jarosławowi 
po  wyprawie  na  Litwę  r.  1044  *).  Inni  znowu  utrzymu- 
ją, śe  Jaropełk  syn  Włodzimierza  Monomarha  W.  Ks. 
Kijowskiego  zbudował  to  miasto  w  r.  1116  **)y  porazi- 
wszy spoinie  z  Zywibundem  ksiąięciem  Litewskim  Hic- 
ba  ksiąięcia  Mińskiego.  Kiedy  najazd  Mongołów  pod 
wodzą  Kajdana,  doszedłszy  ai  do  granic  Litwy,  spusto- 
szył i  Nowogródek  w  r.  1241:  Erdziwiłł  Książe  ŁiUw- 


•)  Karamtin  II,  priypis.  35— i  str.  140. 
**)  Jest  to  domysł  Narbotta  Ul,  str.  273—4. 
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•ki  korzystając  s  pogromu  kmUatiów  Rmkich,  sająl  pod 
swoje  panowanit  opuszesony  gr^d  i  okoliczną  kraina 
pozbawioną  pan^w*  Podniesiony  przez  niegazgrazów 
zamek  stal  sif  jego  częstym  pobytem,  j!>Mastoodbado* 
wywa^  si{  saczflo,  zwtaszeza  ie  i  Tatarów  walnym 
zwycięstwem  odeprzeć  potrafił.  Brat  jego  Mindowg 
(Mendog)  objąw.szy  władzę  zwierzchniego  ksiąłęcia 
Litwy,  załoiył  w  Nowogródka  stolicę  swojego  państwa, 
celem  rozszerzenia  go  nabyciem  ziem  słowiańskieb. 
Wkrótci^jego  przewałne  zwycięztwa  nad  Tatarami  i 
mniejszcau  kaiąięłami  sąsiedniej  słowiańszczyzny,  pod- 
niosły imię  jego  u  postronnych,  a  razem  znaczenie  no- 
wej stolicy*  Ale  z  czasem  groźne  wypadki  osłabiły  po- 
tęgę W.  księcia  i  zbnntofiani  synowców ie  wspierani  od 
Daniela  ksiąięcia  Halickiego  obiegli  r.  1252  Nowogró- 
dek, zdobyć  gw  jednak  nie  mogli.  Zabezpieczywszy  się 
od  nieprzyjaciół  Mindowg  t  przyjęciem  chrztu  podług 
wyznania  rzymskiego  i  sbojarzeniens  sie  m  Zakonem 
Inflanttkim,  tu  był  r.  1252  we  wrześniu  z  upowainie- 
nia  Papieża  Innocentego  IV,  koronowany  razem  zioną 
swą  Martą  na  Króla  Litewskiego,  przez  Henryka  bi- 
skupa chełmińskiego,  w  obecności  arcybiskupa  ryskiego 
Alberta,  mbtrza  inflantskiego  Stiikland  i  wielu  innych 
mistrzów  prowineyonaloych  i  dostojników  Zakonu  *). 


*)  NarbuU  naznacia  ten  pańniętny  obrządek  w  SMcieie  swa- 
nćm  w  kronikack  pruskich  NauenpilU^  T.  lY,  str.  135.  Nie  mc- 
iemj  przyjąć  takiego  twierdzenia,  póki  na  to  oczćwistsiych  do- 
wodów nie  będziemy  [mieli;  bo  to,  co  nasz  dziejopiś  tak  w  miej- 
scu przytoczonćm  jako  i  w  T.  YI!,  str.  83  w  dodatku  utrzymuje 
o  NatAenpille  i  o  Nowogródku,  niczego  nie  wyjaśnia,  i  wcale  nie 
osłabia  podania  Sirjjkowskiego  o  koronacji  Mindowga  w  No- 


Zdaje  się,  ił  9f indowg  injętf  poŁein  wnjną  z  Iiiflant< 
czykami  i  Tatarami  zrobił  namiestnikiem  swym  w  No* 
wogródkii  syna  swego  Wujsiełka^  po  zawarciu  poko- 
ju s  Danielem  królem  Rusi  haticktej  w  roku  1258;  ale 
tenznstawgzy  mnichem,  zrzekł  się  kgtf^twa  Nowogrodz- 
kiego w  r.  1260  na  brata  ci^tecztir go  Romana  Daniło^ 
wicftlt.  lani  kronikarze  utrzymują,  ze  Wojiiełk  okrutnie 
rządził  w  Pio  w  ogród  ku  kiedy  byt  poganinem  ,  ale  upa* 
miętawszy  się  nakoniee,  ochrzci!  się  naprzód  w  Um  mit'^ 
ście^  a  potem  oddany  pokucie  poslrzygł  się  na  mDrcłm 
ruskiego  i  zamieszkał  w  zbudowanym  przez  sieliie  kla- 
sztorze około  Nowogródka.  Po  zabiciu  zaś  ojca  swego 
Mindowga  schronił  się  do  Pińska,  i  stąd  jednak  posty* 
izawszy  o  zi^biciu  Trojnata  przy  w  taszczy  cielą  tronu 
ojcowskiego,  wrócił  do  Nowogródka^  skąd  r*  1263  był 
wezwany  na  W.  Księztwo  *].  Nowogródek  w  r.  1274 
doznał  gwałtownych  napaici  od  niebezpiecznych  w  o* 
wycb  czasach  nieprzyjaciół.  Jarun  wódz  tatarski  z  nie- 
zliczone  mi  hordami  swojemt  najechał  jego  okolice  ri« 
żem  z  książętami  ruskieitii  z  za  Dniepra.  Całą  zaś  wy- 
prawą dowodził  ksiąie  Halicki.  Oblęione  jednak  mia« 
sto  tak  dzielnie  się  broniło,  ie  się  skończyło  tylko  na 
spaleniu  jednego  przedmieścia;  kniaziowie  poróinieni 
1  sobą  zaniechać  musieli  dalszych  zamiarów,  zwłaszeza 
ie  wojska  litewskie  zbliżały  się  na  odsiecz.  Większa 
jeszcze  klęska  spadła  na  len  gród  za  Witenesa  w  r*  t314^ 


wo gródku,  o  Ittórym  mówimy  i  który  iitotnie  był  jego  stolicą 
wówcias. 

*)  Lałopis  Bypacowski  poi  T.  1261  Ob,  Zbioru  Buikicb  La* 
topisany  T,  ni.  Petersb,  1843.       '•■'"  i'-  /*v '^ 
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kitdy  Wt  marantek  Henryk  too  Ploske  podstąpit  pod 
Nowogr^ek  I  piasto  spalił.  Miesskatfcy  jtdaak  schro* 
niirasy  tit  s  pajątkieai  do  sanka  dsiclDie  się  bronili, 
•  tynosassm  sabrakło  wojska  jego  lywnosci ,  i  Krsy^ 
łacy  w  ostataiem  wyciccseDia  zaledwo  w  małej  licsbie 
sdołali  powr^i^  do  Prus.  W  r.  1340  po  śmierci  Gedtf* 
mina  pMy  ^y*  j^S®  Korijat  otrsymał  w  posiadłość  feu- 
dalną księstwo  Nowogrodzkie;  domyślają  się  nawet  Ł% 
joi  nim  rsądsił  od  r.  1329.  Po  jego  śmierci  syn  Teodor 
Korijatowies^  ten  co  był  rasem  ktiąięeiem  Podolskim^ 
i  eo  w  Węgrsech  na  wygnaniu  lycie  sakonesył,  pano- 
wał w  Nowogródku  ta  Olgerda  do  r.  1352.  Następnie 
był  ksiąięeiem  tutejszym  Dymitr  Korybut  dziesiąty 
z  rzędu  syn  Olgerda.  Podobno  źe  i  w  r.  1391  podczas 
wyprawy  na  Litwę  Konrada  Wallenroda,  Nowogródek 
przez  połączonego  z  nim  Witów  da  spalonym  został, 
Wszakie  wypadek  ten  wątpliwości  ulega.  Ale  to  jest 
pewniejsza  ze  wr.  1,394  Krzylacy  z  gościnnym  swoj^m 
rycerstwem  przyszli  tutaj ,  lecz  znalazłszy  miasto  od 
samychie  mieszkańców  spalone,  którzy  się  zawarli 
w  zamku  f  odstąpili  z  niczem.  Odtąd  jui  po  objęciu 
rządów  Litwy  przez  Witów  da  połar  wojny  oddalił  się 
z  tych  stron  i  Nowogródek  przy  wzrastającej  potędze 
Litwy  długoletniego  uiywac  zaczął  pokoju.  Witowd 
naprawił  zamek  nowogrodzki,  miasto  się  powiększało 
i  zabranych  w  niewolą «  lub  sprowadzonych  z  Krymu 
Tatarów  osadzano  w  nićm  z  rozkazu  W.  ksiąięcia.  Tu 
w  r.  1415  pamiętny  zaszedł  wypadek.  Witowd  chcąc 
usunąć  wielkie  niedogodności  pochodzące  z  tego,  2e 
dotąd  kościół  wschodni  w  Litwie  tak  wielką  liczbę  jej 
ludności  obejmujący,  zależał  od  Metropolity  całej  Rusi 
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w  Moskwie  inits tkającego,   •  do  tego  mając  araif  do 
piastującego  dostojność  tf  Focyassa,  postaaowit  swo- 
ta^  biskupów  greckich  w  kraju  i  weswa^ich  do  wyboru 
litewsko -ruskiego  metropolity.  Nowogródek  wytnacso* 
*  ny  byt  na  miejsce  soboru,    na  którym  obecni:  Teodo- 
synstpotocki  arcybiskup,  i  csernichowskiy  łucki,  chełm- 
ski, włodsimirsko- wołyński,  smoleński  i  turów ski  bi- 
skupi, razem  z  archimandry  tami  klasztorów  sakonnych, 
usunąwszy    z  katedry  Focyusaa   na  zasadzie  kanonów 
wybrali  15  listopada  w  cerkwi  Bogarodzicy,  na  metro- 
politę Kijowskiego  i  Rusi  Litewskiej,  Grzegorza  Gam- 
blaka  rodem  Greka').  —  W  Nowogródku  król  Włady- 
sław Jagiełło  juł  w  leciech  podeszły,   pojął  r.  1422  za 
łonę  po  zgonie  trzech  jui  małśonek,  Sonkę  córkę  4n- 
drzeja  ksiąięcia  Holszańskiego  nadzwyczajnie  cudnej 
urody  dziewicę.     W  same  mięsopusty  Maciej  biskup 
wileński,  ochrzciwszy  ją  naprzód  z  greckiej  na  rzym- 
ską wiarę  pod  imieniem  Zofii,  uroczyście  królowi  za- 
ślubił.   W  Nowogródku  sUry  już  Witowd  bo  80  lat 
liczący,  ale 'jeszcze  ducha  rycerskiego  pełen,  powraca- 
jąc z  wyprawy  w  której  Psków  i  Nowogród  ukorzył, 
wojownikom  swym  i  wodzom  dary  rozdawał.    Kazi- 
mierz IV  odbył  tu  sejm  z  samą*  Litwą  tylko,  8  września 
r.  1448,  którego  uchwały  w  wielkiej  tajemnicy  zacho. 
.wano;   celem  wszakśe  jego  było  uspohojenie  szlachty 
litewskiej  zaialonej  na  koronną  z  powodu  poróśnień 
na  sejmie  lubelskim.  Za  Alexandra  Jagirlończyka  kiedy 
Tatarzy  zaczęli  najeidiaó  spokojną  dotąd  Litwę :  No- 


*)  Karamzin  \,  204—8.—  Latopis  Danił.  238.  —  Kulczyński 
Appendii  ad  Spetim.  Eetl.  Rut  p.  15. 
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wognidck  wf sUwioii;  byt  kilkakrotnie  na  ich  tupiet- 
twa,  lui  w  łaUeb  1S03  i  1504  Sultin  B;tf-Grr€J  na 
eaele  6|000 Moagotów,  blisko  juz  grosil  teBO  niiitiiy 
imia  zat  horda  trzjtfsięeina  okolice  jegosplondrowała. 
iNiebezpiecfniejsaj  bjlich  najazd  w  r.  1505|  bo  kied| 
senatorowie  litewscy  wyrzuceni  z  łatki  k  role  w  akie j  ift 
sprawą  Glinikiego  zgromadzili  ftię  do  Nowogródka  na 
radę,  j^i^by  do  niej  powrócić  i  zapobtedi  nadal  prze- 
nocy  tegoł  Glidikiegor  nagle  okazali  tię  pod  nsiasteB 
Tatarzj.  Ruspierzcbli  sif  senatorowie^  ale  Wojtiecb 
Gastowd  wojewoda  nowogrodzki  spoinie  z  Maftkiewi* 
czem  burodoiczy  m  zamknąwszy  się  w  zamko.  wale^nik 
go  bronili.  Odeszli  Tatarowie  opustosz;  wszy  naiaa to, 
leczwr.  1S06  z  wickszemi  si^  jeszcze  sitml  w  oko^H 
cacb  jego  okazali,  gdy  walae  zwycifztwo  pod  Kleckie^^ 
na  zawsze  ich  zniechęciło  od  pona^iaiiia  napaści  tak 
gt^boko  w  państwo  litewskie.  —  Kazimierz  IV'  prtjwl^ 
lejem  brzeskim  roku  J444  w  sobotf  po  niedzieli  Białe] 
swobody  municypalne  miastu  udzielając,  policzy!  go 
do  gtowuych  grodów  Litwy.  Nie  otrzymał  jednakie 
Nowogódck  tak  prędko  praw  niemieckich;  dopiero  nie* 
w  2j}ginunt  I  obdarzyt  miasto  w  r.  1511  dnia  261ipai 
indykta  14  na  Brzeskim  a  ej  mie.  Wazoy  jest  jego  pr«f* 
wilej  i  szczegóły  ciekawe.  Wyjmując  król  mieazkaw* 
ców  ipod  mocy  praw  lite^^kich  i  ruskich^  poddaje  po- 
wadze ustaw  mtejskich  niemieckich^  które  $ic  zowią 
magdeburskiemL  Cttnnawia  wójta  i  przeznaczeniem 
trzeciego  grosza  dla  niego  od  win  i  peremtdam^  i 
dwóch  pieniędzy  do  kas^y  ratuszowej,  i  nadająa  ona- 
mui  woloą  jedne  karczmę.  Co  do  mieszczan,  ci  mają 
odtąd  placie  tylko  po  SO  złotycb  węgierskich  do 
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kuy  •  od  opłat  swanyeh  kolęda  i  whdcebnś  i^stiją 
uwolnieni.    Jednakie  jeśli  się  postanowi  na  wrtystkie 
zaniki  i  miasta  królewskie  w  Litwie   podatek  awany 
sarebs%c%if^HM  wielka  i  mata^  lub  też  atdjf^c%j/%na: 
Łf  micszezanie  nowogrodzcy  obowiąsani  są  nisscsa^beż 
iadaej   wymówki.*  Kr^l  poswala  im  mtyn  wybudować, 
obiecuje  wystawili  ratusz,    przy   którym    będą  mieli 
kramy  i  jatki  chlebne;  a  gdyby  kniaź,   pan  lub  bojar, 
iwiecki  albo  duchowny,  odwaiyl  się  stawiać  swoje  kra* 
mnice  albo  jatki,  dozwala  wójtowi  z  mieszeaanaiii  roz* 
rzucić  je;  nakoniec  daje  prawo  użytkowania  i  lasów 
królewskich  na  3  mile  na  okpto,  tak  do  budowli  jako  i 
opału. —  Sześć  ma  być  rajców  miejskich  a  8  przysię* 
gtych,  w  połowie  rzymskiej  i  greckiej  wiary,  i  ci  spoi- 
nie z  wójtem  mają  wybierać  dwóch  burmistrzów,  je- 
dnego rzymskiej,   drugiego   greckiej  wiary.    Kupcom 
przybywającym  handlować  do  Nowogródka,  nia  wolno 
nic  sprzedawać  szczegółowąa,. tylko  hurtem,  to  jest: 
sobole  i  tchórze  po  sztuk  40,  białki  i  łasice  po  sto,  wosk 
na  kamienie  i  Ł  p.  *).    Przed  zaprowadzeniem  prawa 
inagdeburskiego   rządził   Nowogródkiem,  jak  innemi 
miastanń  które  jeszcze  z  pod  praw  dawnych  ziemskich 
nie  były  wyzwolone,  horodniczy.    Na  taki  urząd  wła- 
śnie i  na  koniustwo  nowogrodzkie  dał  przywilej  Zyg- 
inunt  I  roku  jeszcze  1510  Janowi  Zabrzezinskiemu  wo- 
jewodzie nowogrodzkiemu  i  marszałkowi  lit,  z  tym  je- 
dnakie warunkiem  ieby  za  przyjazdem  królewskim  do 


*)  Prywilej  dany  miastu  Nowhorodskomu  na  prawo  Mayde- 
hurskoie,  y  na  inszyie  roinyie  prawa  y  wolnosti  ich  Metr.  Lit 
ks.  194.  fol  728. 
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tfgo  miastt,  dawał  królowi  siacyą^  lo  jest  dttttarcsat 
wszyttki«-go  iia  kuchnią,  i  dla  kuni  ^  oraz  lamek  opo* 
rządaiil  ^),  —  Utitawa  sejmowa  z  roku  1641  zalw  irr- 
diająe  przywileje  ZjgmunU  lii  i  Władyi^lawa  IV^^ 
uznaczjła  zaleitiiiśc  od  juryzdjki  zamkowej  ulie  Ko- 
walskiej, Dubotowikiej^  Wileńskiej  i  Bełczjckiej 
z  ich  dochiidami.  Sejm  roku  1661  z  puwodij  upiisfita^e* 
oia  mi«ista  przez  nit;przyj«i  jot,  uwolnił  je  od  podalków 
na  lat  cztery,  okrom  tła,  mjta  i  ezijpiiwfgu,  a  r.  1676 
od  ataiiom  isk  i  cicźard«v  tak  iułojtriikłeh  juku  i  p4ir2* 
tamkich.  UstaaoMiuny  r.  1581  trybunat  W.  K«.  Lit. 
sądził  tu  przez  22  niedziel  aprawy  na  przeiniari  z  Miń- 
skiem. Z  tegii  powodu  sejm  r«  1676  znióat  wszelkie 
w  tętn  tnieseit^  kottHjilencye  wojsko we^  co  następut^ini 
uitawaini  częst<ł  po[iawi»nu^  z  uwolnieniem  a&%»et  ud 
hjberny.  Tutejsza  jednak  kadencja  Ruską  zwana, 
uchi^atą  sejmu  r,  1775,  do  Grodna  przeniesiuuą  zo« 
stała*  luna  kunstyt.  sejmowa  z  r.  1676  ratusz  nowo- 
grodzki z  kamienicy  Wtlhemiczowtkirj  przertrbiony^ 
we  wszelkich  prawach  z  innemi  ratutizami  zrównała. — 
His  tory  a  religijna  tego  miasta  niepoślednie  miejsce  saj^ 
muje  w  ogólnych  jego  dzi^jath*  Sądząc  z  liftów  od 
Gedemina  do  Papieża  i  miast  hanzeatyckith  w  r.  1321 
pisanych^  zdaje  aię  lejui  w  tej  epoce  Oominikatite 
mieli  tu  swój  kościół;  cerkiew  zaś  obrządku  wschodnie* 
go  sięga  odleglejszej  epoki.  Nie  wiemy  z  pewnością 
daty  założenia  fary^  wszakże  podług  wszelkiego  do  pra- 
wdy podobieństwa  Witowd  musi  być  jej  fundatorem. 


1  Ten  pr^TWilej  pisany  w  Piotrkowie   r,  1510  Lutego   10 
Indjkta  13.  Metr.  Lit  k%.  194,  fol.  SSL 
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Mury  jej  tUrołytne  wsnoszą  się  na  górse,  w  ten 
miejscu  podług  dochowanej  tradycyi,  gdiie  sa  pogań« 
stwa  stała  świątynia  Perkuna.  Tu  w  kaplicy  widać  do- 
brze dochowany  pomnik  od  Jana  Rudomioy  kasslclana 
nowogrodskirgo  wzniesiony  dla  polf  gtych  towarzyszów 
broni  w  pamiętnej  r«  1621  zOUomanamipodChoeinieni 
walce  *).  —  Dominikanom  kościół  i  klasztor  wystaw  ił, 
opatrzywszy  funduszem  Krzysztof  Chodkiewicz  woje- 
woda w  ile  ńfiki,  brat  sławnego  Jana  Karola.  Bazylianów 
Unitów  fundował  około  roku  1632  Adam  Ghreptowics 


*)  Pomnik  jest  marmurowy,  na  którym  w  wypukłej  rzeibie 
wyobraiony  jest  sam  dowódca  Jan  Rudom ina»  klęczący  w  całej 
postaci.  Obok  niego  klęczy  dziewięciu  towarzyszów  broni ,  a 
wszyscy  są  bez  głów,  które  są  u  icfa  stóp  złoione,  na  znak,  ie 
Turcy  je  swoim  zwyczajem  poucinali.  W  górze  pomnika  znajdu- 
je się  wizerunek  Panny  Maryi  Roiańcowej,  na  tablicy  zaś  mar« 
murowej  następujący  napis:  Anno  Dni  1621.  Diem  Natalem  Ftr- 
ginii  Malris  antecedente  sub  Chocimo  in  Yalachia^  ob  fractas  et 
fuigatas  legiones  OUomanicas,  Germano  Georgi  Rudominae  Du* 
iiatski  Aulico  el  Dapifero  Suae  Rae  Mlis  gloriose  desidiratOy 
cum  pluribus  commilitonibmf  ipse  superstes  et  victor  Joannet  Ru' 
domina  Dusiatski  Castellanus  Novogrodensiś  et  Centurio  Hastato- 
rummililufh,  DivaeTutelari  gratusclementiposuit  an.  1643  mat 
1  die.  Jerzy  Radomina  Dusiatski  Trukczasz  i  Dworzanin  Je.  K. 
M.  Dalej  wypisani  są  polegli  w  boju  towarzysze:  Wieliczko^  Ja- 
Uszewski^  Bykowskie  Czudowski.  JUogilnicki,  Woyna.  Tyszkiewicz, 
Osipou^sftt.— Drugi  napis  grobowca  nieznaczący  jest.  Kasztelan 
Budomina,  który  w  tej  bitwie  z  720  jazdy  swojej  odparł  wielkie 
tłumy  Turków,  i  sam  był  ranny  w  ramie  z  muszkietu,  a  brata 
stracił:  naznaczył  wieczysty  fundusz  na  naboieństwo  za  pole- 
głych dusze.  Oparł  go  zaś  na  dobrach  Połoneczce  i  Krukowi- 
czath,  naleiących  do  siebie. 
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pedkomorzy  nowogrodibi,  B0iiifraŁrów  2aś  Ka^imiers 
Leon  Sapieha.  Są  tu  rifwiiiei  klasztory  i  kniciotami 
FrancUzkeitiiw  i  Dontinikanek,  —  Rtforota  religijna 
wcześnie^  bo  w  drugiej  pałowie  16  wieka  zawitała  do 
Nowagradka.  Naprzód  usadowiła  się  wyzoaiiie  hel- 
weckie  i  koseioł  sobie  zbudowafo^  przy  którym  obo^ 
wiązki  pasttira  sprawował  Jim  Zygrowiusz.  Lecx  i 
aryaiiizEii  zaalazt  obok  tego  licznych  łwolfoników, 
z  któremi  zaciętą  dysputę  odbyli  w  styczaiu  r.  1609 
katulicy^  Osobno  zas  kalwini,  a  na  ich  czele  Zygrowiusz 
dysputo  wali  publicznie  9  stycznia  r.  1616  z  Benedyktem 
Briwilias  Jeztiitą  Nielwiezskim  *).  Nie  długo  się  Jednak 
Msfali  w  f^m  mieście  róźnowtercy,  poniewai  r.  1618 
%  rozkazu  Zygmunta  III  zamknięto  zbór  akatolików 
z  najsurowszym  zakazem  odprawiania  nadal  naboień^ 
stwa.  —  Poiar  dnia  8  maja  roku  1751  wielkie  szkody 
zrządził  w  mielcie,  spłonęły  bowiem  kramy,  raluss, 
kancelarya,  kościół j  Jezuitów^  Dominikanów,  Frań* 
ciizkariów  i  Dominikanek^  a  przytem  167  domów.  — 
Stanisław  August  zwiedził  Nowogródek  roku  1784  dnia 
2^  września  jadąc  z  Nieświeża  na  sejm  grodzieńikip 
i  oglądał  kościoły,  zwaliska  zamku^  sądy  i  archiwum 
grodzkie*  Miasto  lubo  na  wyniosłości  paloione,  je»t 
jednak  błotniiśte  dla  złego  brnku.  Tatarzy  zamieszkali 
ttt  w  liczbie  400  głów,  mają  swój  meczet  drewniany^ 
Zjrdzi  dwie  sjfnagogi,  w  ogóle  zaś  mieszkaiiców  znaj* 
duje  się  przeszło  2,000«  ^  Nowogródek  ma  szkołę  wy- 
działową,  to  jest  wylssą  czyli  gimnazyiim,  sądy  ziem- 
skie i  grodzkie,    oraz   starostwo  grodowe.    Tuś  przy 

^}  Djiputacja  ta  Nowogrodzka  wjsala  w  Lubeiu  h  1616. 
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mieście  naprseciw  swaKsii  saaika  wsno9t  si^  g^ra  sw»> 
na  4otąd  Mendogową ,  pnediielona  od  nteh  drogą  do 
Łubesa  wiodącą. 

NieŚ^ÓŚ  miasto  główne  ordynacyi  tegoi  naawiaka 
domn  tisiąięcego  Radziwiłłów,  z  wielkim  samkiem, 
gdaie  jest  zwykły  pobyt  ordynatów,  opasane  wałem  i 
w  snacznej  cac^i  dobrze  zamurowane ,  a  widfn  pff- 
knemt  gmaekami  kescielnemi  ozdobne.  Zamek  ebociai 
stylem  kodowniefwa  nie  załc.eający  Słc,  dla  rozległofoi 
jednakie  morów  swoich  trzema  wiełami  podniesionych, 
ściągający  awagę,  Iciy  obok  miasta  obwarowany  war- 
tami i  oblaoy  stawami  do  rzeki  Uszy  nchodzącenn ,  a 
s  miastem  groblą  tylko  jest  połączony.  Pierwsza  wzmian* 
ka  o  Nieświeżu  -  znajduje  się  u  latopisów  mskieb  pod 
r.  1224,  w  którym  Jerzy  ksiąźe  meiwitfźliki  polegt  w  bi- 
twie z  Tatarami.  Dawna  to  była  osada  pograniesnyeh 
Litwie  Słowian,  żyjących  pod  naczelnictwem  swoich 
kniaziów,  którzy  zrazu  potężniejszym  wtadeom  w' Ki- 
jowie ,  Haliczu  lub  Włodzimierzu  Wotyśskim  podltga- 
gali,  a  mośe  nawót  do  Miiiskiego  księztwa  naleieli,  po- 
tom zaś  w  piórwszej  połowie  13  wiekm  stali  się  poddiant- 
mi  WW.  Ksiąiąt  litewskich.  Jeszcze  w  r.  1388  w, chwi- 
li piórwszf  go  skojarzenia  się  Litwy  z  Pobką,  Grzegon 
i  Jan  książęta  nieswióźcy  należący  do  zwierzchności  Dy- 
mitra Korybota  panującego  w  Nowogrodzie  Siewier- 
skim,  przyłożyli  swe  pieczęci  razem  z  innemi  bojarami 
tegpż^księztwa,  do  pisma  zapewniającego  zn  siebie  i  za 
i%ego  władcę,  wiernoió  Władysławów^  Jagielle  i-  kró- 
lowej Jadwidze.  Około  roku  1430  siedział  na  nieświóŻ- 
skiej  dzielnicy  dosyó  szeroko  rozciągającej  się,  Pedko 
czyli  Teodor  ze  krwi  książąt  Btewakidf  pochodzący. 
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Piicwiadomo  kiedj  jega  piętnie  w jgaslo,  tt#  tjlko  pe^^m 
ie  Piieiwi^i  w  wieku  JS  stał  się  wtainoBeią  p^tcitiego 
domu  w  Litwie  Kiszków;  cale  zaś  ksi^ztwo  wraz  z  Oly- 
ki  i  połową  •Lichwy  dciiUla  si{  ogtatecznie  o  koto  ro* 
ku  1533  Radziwiłtoni,  po  zmarłej  w  tym  roku  Anoit 
Kiszczance  wojewcidziance  trockiej,  trzeciej  iortie  Jana 
Brodac%a  Radziwiłła  kasztelana  truckie go,  marszałka 
W.  Lit,  Syn  jego  Mikołaj  zwany  Czarnym^  w<ijewoda 
wileński  marszałek  i  kanclerz  W,  Lit,  otrzymawia| 
r.  1547  od  cesarza  Karola  V  przywiłej  na  tytuł  k^iąif* 
cy^  pierwszy  zaczął  się  pisać  ksjąięeieiti  na  Ołycf  i 
Nieświe'iu*  W  owej  epoce  Nieśwież  był  miastem  dre* 
wniattem^  dzielącetn  się  na  stare  i  nowe,  a  mieszkańe| 
jego  składali  się  z  chrzescian  rolników,  albo  słtig  ksią- 
ięeyeh  i  z  iydów  kupczących  z  głębszą  Rusią.  Opodal 
miasta  wzi^ostł  się  zamek  drewniany,  może  i  część  mu^ 
row  mający^  w  którym  na  mucj  przywileju  Zygmunta 
Augusta  w  Wilnie  r.  1551  danego  Radziwiłłowi  Czar* 
nemUy  złożone  było  archiwum  głównych  przywilejów 
W.  Księztwu  Lit,  słuiących.  Miasto  uiywało  juz  nie- 
których  przywilejów  handlowych  udzielonych  muprzes 
tegoż  króla,  ale  nie  było  jeszcze  wyzwolone  z  pod  praw 
i  zwyczajów  ziemskich*  pośród  niego  stał  kościół  par; 
fijalny  katolickie  a.  Ducha,  od  Kiszków  zapewne  fund 
wany,  i  cerkiew  grecka  starożytnego  założenia.  Radił 
will  Czarny  przyjąwszy  około  r,  1553  wyznanie  hel 
weckie,  jak  w  innych  dobrach  swoich  tak  i  tu,  kośeiót 
ófT  farny  spółwyznawcom  swoim  oddał.  Sprowadz> 
przez  niego  r.  1559  z  Wielkopolski  podobno,  Wawrzy- 
niec Krzyszkawski  na  ministra  do  tego  kościoła,  nowy 
ruch  wprowadził  do  Nieświeża*  Uczony  i  w  kwestya< 
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religijnych  cii)gle  iagłębiająey  sici  wptywająe  pot^lnlś 

na  umysły  wasyitkich  obywateli  miejscowych  i  ako- 

licsnycby  zniewolił  naprzód  Macieja  Kawiccsynskifgo 

rządcf  dóbr  Nieświtfzskich  do  załoieoia  w  miejficie  dru« 

kami  r*  1562,   do  której  na  zawiadowcę  sprowadził 

snaof go  Daniela  a  Łęczycy ,  pinczowskiega  drukarza. 

Wytłaczano  więc  zrazu  ksiąiki  duchowne^  kalwtdtkic^ 

ą  między  ionemi  nowy  testament  przedrafcewany  z  Bi- 

l>lii    Brzeskiej   r.  1568,    z  pewnemi   zmianami.    Lecz 

umysł  Krzyszkowikiego  ciągle  postępujący  w  reformie 

religijnej,  zaczął  się  zaraz  od  śmierci  Radziwiłła  ł.  j. 

od  r.  1565,  skłaniać  do  aryanizmn.    Wkrótce  wdając 

się  coraz  więcej  w  polemikę  z  kalwinami,  zapełnić  się 

z  niemi  rozstał,  i  nakłoniwszy  Kawieczyńskiego  i  brata 

jego,  oraz  wielo  szlachty  województwa  Nowogrodz*^ 

kiego  do  przyjętój  od  siebie  nauki,  Nicświcil  uczynił 

siedliskiem  socyniańskiem  w  Litwie.  Sam  został  super- 

attendentem  tego  wyznania,    a  drnkarnia  zajęła  się 

odtąd  ogłaszaniem  samych  joi  prawie  ksiąg  rdigij- 

aycb  dla  Socynianów  i  polemicznych  przez  Grzegorza 

Paoli,  Budnego,  samegoż    Krzyszkowskiego  i  innych 

pisanych.    Wtenczas  to  się  okazała  owa  dziś  rzadka, 

biblia  socynianska  przekładu  Szymona  Budnego,  dru« 

kowana  w  Nieświeżu  r.  1570  pracz  Daniela  z  Łęczycy, 

i  drugi  raz  tamie  r.  1579  na  nowo  wytłoczona.    Tak 

prf ez  lat  kilkanaście  utrzymywało  się  ognisko  aryań- 

akie  w  tem  miejscu,  ai  dopóki  synowie  Czarnego  Ra^ 

daiwiłła  nie  porzucili   wyznania    helweckiego,  a  ra- 

ozćj  ai   póki  jeden  z  nich  Mikołaj  Krzysztof  zwany 

Sierotką j  dziedzic  Nieświcia  nie  powrócił  osUtecznia 

UM  lono  kościoła  katoUekicgOb    Wazakie  i  on  nnwet 
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pomiina  catej  iarliwosei  nowoitawrócone^n,  oie  saras 
sająt  nif  iprawami  religijnemi   swojej  okolicy  rodzin- 
nej.   Podróże,  publicsne   zntrtidniefifa,    wyprawy    wo- 
jenoe  i  nakoniee  pielgrzymka  do  siemi  swiętcfj,  wielką 
€Zf śe  jego   otęikicb  lat  Sdjfty.    Dopiero   w  r,    1585  po 
powrócić  z  Jeroiolimy^  osiadłszy  w  Niegwieiu,  etynnic 
sif  uriądzeoietn  swoich  majętności  i  podniesieniu  ntia* 
ata  poświęcił.    Napraód  8  maja  t  r.  pierwsze  poloiyt 
fundamenta  zamku  Nieswielskiego^  jako  przyszłej  ko« 
łebki  swojego  plemienia.     Potem  kościół  farny  opusz^ 
Gzony,  czy  tei  odebrany  reformatorom,  oddał  Jezuitom 
dla  którycb   w  przeciągu  dwóch  kt  (1586-8S)   wymtt* 
rowal  przy   iitm  obszerne  kolłegium  i  darem  majętno- 
lei  Lipska  z  8  wsiami,  wieczyście  opatrsył.    Następnie 
poprawa   stanu  miasta  stała  się  celem  jego  usiłowajś. 
Sprowadzeni    od  księcia  z  kraju  i   z  zagranicy  dosko 
naidi  rzemieślnicy,  tisiadający  w  Nieświeiu  gromadnie 
kupcy,      potrzebowali      zapewnienia      gruntów  niejizi 
go  ich  bytu  i  opieki,  gruntów niejszego  i  bardziej  zasŁ 
aowanego  do  ich  losu  prawa.   Umiejąc  to  ocenić  oświe^ 
eony  dziedzic,  udał  się  do  króla  Stefana  z  pro£bą  o  na 
danie  praw  magdeburskich  Nieświeżowi  i  gotowy  pro* 
jekt  mu  przedstawił.     Jakoż   wyszedł  23   kwietnia 
1586    w  Grodnie   podpisany   przywilej   Batorego   dla 
Nieświeża.    Przezeń  miasto  porównane  w  swobodach 
swx)ich  ze  wszystkiemi  miastami    królewskiemi    w  Li- 
twie, otrzymując  prawa  magdeburskie  zapellacyąod 
magistratu  do  dziedzica^  ^yjfł^  zostało   z  pod  wstcl- 
kich  innych  juryzdykcyj  krajowych,  tak  zieraskicb  jako 
i  grodzkich.     Mteszkaiicy  jego  uwolnieni  od  opłaty  aa 
groblach  i  mostach  po  kraju  na  zawsze,  a  od  ceł  w  Li- 
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łwie  pobieranych  do  lat  pi^^dsietif eiu.  PrzyMm  ustano- 
wione są  próes  targów  dwa  jarmarki:  jeden  na  Zielo- 
ne  Świątki,  drogi  tygodniem  przed  Boiem  Narodze- 
niem, obadwa  po  niedziel  dwie  trwające.  Taki  przy. 
wilej  królewski,  dał  początek  drugiemu  zaraz  od  dzie- 
dzica IS  czerwca  ł.  r.  wydanemu,  w  którym  ksiąif 
Sierotka  zaręczając  trwałość  nadanych  ustaw  dla 
miasta  i  dochowanie  ich  w  całości  przez  siebie  i  potom* 
ków  swoich,  przeznaczył  za  księgę  praw  obowiązują- 
cych odtąd  mieszczan  Ńieswieiskich:  Uwierdadh  Sal- 
skie przekładu  Pawła  Szczerbicza  z  r.  I  SSL  8zero« 
ka  jest  treśe  tego  przywileju  i  warta  pamięci.  Prze- 
zeń ustanowiony  jest  wójt  i  uposaiony  sześciu  włoka- 
mi gruntu,  po  którego  zejściu,  sposób  wybierania  na- 
stępcy oznaczony;  wybór  zaś  burmistrzów  i  rajców 
wójtowi  i  mieszczanom  przyznano,  zapewniając  apprl- 
lacyą  od  urzędu  miejskiego  do  księcia  i  następców  je- 
go. Mieszczanie  otrzymali  tym  przywilejem  wieczystą 
własność  swoich  placów  bez  wszelkiej  opłaty  i  wolność 
rozrządzania  się  nią  zupełną.  Oprócz  tego  na  poży- 
tek wspólny  całego  miasta  oddane  wszystkie  w  nióm 
browary,  słodownie,  gorzelnie,  łaźnie,  kramy^  JAtki, 
postrzygalaia  i  woskobojnia  z  ich  dochodami.  Nako- 
nieć  miasto  otrzymało  na  własnośó  dziedziczną  sto 
włók  ziemi,  ^  pewnemi  warunkami,  a  mianowicie:  żeby 
ci,  co  uwolnienia  od  czynszów  nie  mają,  płacili  po  kopie 
groszy,  z  przeznaczeniem  dochodu  stąd  na  różne  po- 
trzeby wedle  dawniejszych  zapisów  i  nadań  książęcych, 
jakoto:  na  si^pital  miejski  40  kop  gr.  lit.,  na  szkołę  24, 
na  organistę  S  kop,  ostatek  zaś  miał  się  składaó  do 
skrzynki  miejskiej.    Mieszczanie  z  placów  swoich,  do 
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50  lat  medliig  nadasia  królewskiego,   pe  grosm,  m  le 
sta  wtok  po  korca  zyla  prabtfiaeiowi  obowiątant  bjli 
dawać.    Książę    tymże   8aiii|m  prijwUejeai^  taehował 
dla  fitebie  prawo  pobierania  nijta  targowego,  podoiii* 
«ego  I  pomiernego^  niewifcej  jednak  jak  40  kop  gro- 
tzy  lit.  do  roku,  i  to  na  prsysiłosć  tjlko,  po  nptjnie- 
nia  pifcdsiestfciolttoiej  awobody.  Wszakże  tato  iłrsą4 
oiiej^ki  obowiązany  sostal    do  wyiiiDrowania   ratus^ai 
bramy  jednej  większej  od  przyjazdu  z  Mira,  i  drugiej 
mniejaiej    dla  zamkfiifeia  miasta,    Znifsiono   ttoki  do 
iniwa,  dotąd  przez  mieszczan  odbywane^  z  warankiem: 
łeby  każdy  z  placu  osiadłego^  po  jednym  pręcie  wata 
około   miasta   zaczętego   usjpat.      Poleciwszy   wreacie 
kiiążę,   żeby  się  mletiZGZanie  wjwdiięczając  królowi  %a 
nadane  swobody  starali  murować,  wymagał  od  arzf  dti 
miejskiego  corocznego   rachowanta  stf  na  ś.  Marcin  na 
ratnsiu  z  duchadów    i    rozchodów   mieji»ktch,   prted 
dziedzicem  i  miastem.    Prócz    tjeb  wszystkich  nadai^H 
jakiem  i  książę   w  tym  przywileju  Nieśwież    obdarsyl^l 
warował  jeszcze:  ażeby  miasto  ludzi  wszelkiego  stattn, 
iiietylko  od  używania  praw  od  króla  mu  nadanych  nie- 
oddalało,  ale  gdy  klokolniek  prawo  miejskie  przyjmie, 
a  gdziekolwiek  z  towary  swemi  jechać  zechce,  żeby  mn 
świadectwo  pod   piecięcią  miejską  wydane  było.    I  ży- 
dzi nic  zostali  od  Ugo  wyłącleni,    którzy   jednak  nit 
magdebtirgłi,  ale  pod  juryzdykę  zamkową  poddani  by* 
li^Tak  więc  książę  Mtkotaj  Krzysztof  stał  się  drngtB 
fundatorem   niejako   i  odnowicielem  Nieświeża;  on  za« 
łożył  zamek,  na  którym  już  wymieniony  pic^ywUej  po4« 
pisał,  obwarowywac  zaczął  miasto,  .abndowal  i  opo- 
saiyt  szkołę  i  sspitaL    Proca  tego  za  orędownietweB 
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ksiąiccM,  utwer90iie  mstało  braetwo  MłlMierdsia,  bo 
Sierotka  próes  właśeiwćj  sobie  nąónaiei,  miat  serca 
tkliwe  oa  ntdsf  bliśiuego,  i  skory  do  wspierania  nie- 
szczęśliwyeh,  swykl  był  nawias  nieras:  nietb  nknle 
^e  zowią  Radaiwitł,  ale  Rad  i^fwiŁ  Kr^l  Stefan  aa- 
twicrdaająe  Ukie  roaporaądzrnia  ks.  Mikołaja  Krsy- 
sztufa  nadal  asiasta  herb  czyli  pieczęć,  auijącą  wyo« 
braiać:  »z  jedntfj^  stroay  na  tarczy  połowie^  orła  czar* 
nego,  jakby  wzdłiii  przeciętego  z  zupełną  głową,  z  dru^ 
gićj  dziesięć  zrfbiiw  krzywo  wyniosłych,  ł>ł{kitną, 
czerwoną  i  ióltą  farbą  na  przemian  malowanych  »• 
W  kratce  potem  Nielwiri^  tak  podnoszący  sif  w  budo- 
wach  i  swobodach  swoich,  stał  aię  gl4wn^  miastem 
ordynacyi^  przez  pakt  familijny  między  księciem  Sie* 
fOtkĄi  A  jego  braćmi  Albertem  i  Stanisławem,  w  Gro* 
dnie  16  sierpnia  r.  1586  nstanowionej.  Nowy  ordynat 
gorliwie  prcykładając  się  do  wzrostu  tego  miasta,  wy- 
dal r.  1689  waśn^  urządzenia  względem  mieszkających 
ta  iyd4w.  Przywilej  dla  nich  wydany^  zawiera  w  sobie 
jeden  szeaeg^  godzien  uwagi.  Żydzi  zostali  obowią- 
zani do  zamykania,  nietylko  na  nor  jah  zwykle,  ale 
przea  cale  trzy  dni  wiełko-tygodniowc,  czwartek,  pią- 
tek i  sobotę,  ulicy  swojtfj  z  obu  korfle<$w.  Klucze  po- 
winni* byli  natenczas  składać  na  urzędzie  zamkowym, 
ktćry  miał  obowiązek  przestrzegać,  aieby  nikt  ze  sta- 
rosakonnyck  nie  wychodził  do  miasta,  i  nawzajem:  łe- 
by rozogniona  rozpanuęty  waniem  męki  Zbawiciela  wy- 
obraźnia chraeścian,  nie  wywierała  zemsty  na  potom- 
kach prześladowcćw  Chrystusa.  Radziwiłł  chdał  mą« 
drze  zapobiedz  swawoli,  może  nie  tak  mieszczan  sa« 
mych,  jak  iakćw  szkoły  Jeauiekićj,  w  ptaaaąddw  cna- 
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lu   wynikającej. -- Trzy   znakomite  fundaeye  kolcieke 
po  w « taty    w   Niefwieiu     xa   czato  w    tego    pierwszego  1 
i  znakomitego  ordynata.    On  sam  wymurował  naprzód 
Jezyitom    wspaniałą  świątynif    w  fityla  korynckim  i 
ksztatcie  krzyża  z  kopufą  r*  1589,  którą  aŁ  w  r,  16011 
konsekrowano,    a    roku     1590    ufundował    koicidt    ś» 
Eufemii  z  klasztorem  Benedyktynek,  gdzie  się  znajdu* 
ją  grobowce  dwóch  córek  Sierotki.   Zona  zai  jego  Eu^ 
femiia  zksiąiął  Wiiniowieekich,  otadzita  ktinwent  Ber-I 
nardynóvr  r.  1598  i  pewnym  funduszem  ich  opatrzyła* ^ 
Zdaje  aię  takie,  ii  kaiąię  Sierotka  pierwszy  zbudował 
za  miasteoT,  gdzie  potem  pałac  Alba  powstał,  dom  le*i^| 
tni  zwany  Eremiiorium.    Wzniónł  on  alabastrowe  gro- 
bowce dla  dwóch  swoich  córek  w  kolciele  Benedyk  ty- 
nek»  siebie  zaś  w  sklepach  kościoła  jezuickiego  pogrzes^^^ 
kazał,    w  stroju  pielgrzymsktm,  w  jakim   podrói    dtl^l 
Jerozolimy  odbywał— Najstarszy  syn  jego  Jerzy  Radzi- 
wiłł kasztela»  Trocki,  ulywając  dostatków  przez  ojca 
nagromadzonych,  przyjmował  r.  1617   na  zamku  Ptic- 
swieiskim  już  otoczunym  wałami  i  osadzonym  armałąi^ 
idącego  z  wojskiem  ku  Moskwie  królewiea' Władysła- 
wa*   Jeden  ze  epółczesnych  obecny  temu  przyjęciu  (*) 
powiada:   »ie  cechy   wyszły  z  chorągwiami,  na   wale 
strzelano    z  dział,  kiedy  królewic  wjeidzał  na  groblf^ 
do  miasta  i  do  zamku;   a  gdy  zaczęto  juz  pic  za  zdro^^ 
wie  J*  królewicowskiej    Mości,  taki  byt  grom  z  dział 
osadniczych,   ie  ledwie  okna  w  domach  całe   zostały. 
Pan  Trocki  z  wielkim  przepychem  ugościwszy  króle wi< 
ca  i  dwór  jego,  podarował  mu  dwa  największe  dzla^ 
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l»,  knilewies  za£  trieciego  dnia  wyjechał.* —  Włady- 
sław. lY  królem  «co8taw6sy,  wydal  r.  1633  przywilej 
potwierdsający  dawne  nadania  Nieswieia,  który   od 
myta  i  ceł  na  lat   12  uwolnił,  i  jarmark,  na  24  lutego 
przeniósł.    Była  to  epoka  wzrostu  i  pomnaiającój  się 
pomjślności  miasta,  które  jednakie  podzieliło  w  krot- 
ce los  całego  kraju,  gdy  gwiazda  jego  saómiła  sif  pod 
niefortunnóm    panowaniem    Jana    Kazimierza.    Roku 
1654  wojska  cara  Aleksego  Michajłowicza,  po  swy- 
cięztwie  pod  Szkłowem  nad  Januszem  Radziwiłłem  od* 
niesionóm,  większą  częśó  Litwy  aż  za  Blińsk  ku  Wilnu 
zajęły.    Nieświei   w  zapasach  tój  ciężkiÓj' wojny,  ra« 
zem  z  wielu  innemi  miastami,  powiększój  części  w  po« 
piól  został  obrócony,    Stany  Rptój  mając  wzgląd  na 
straty  od  mieszkańców  poniesione,  od  wszystkich  po- 
datków i  stanowisk  iołoierskich  do  lat  czterech  miasto 
uwolniły    {*).    Jednakie    wśród  zajęcia  Litwy  przez 
obce  wojska,  korzystał  z  każdój  sposobnej  pory  do 
umocnienia  miasta,  Michał  Kazimierz  Radziwiłł,  i  tak 
mocną  załogą  swoim  kosztem  otrzymywaną  je  opatrzył, 
ie  Nieśwież  najściślej   opasany  w  r.  1660  przez  Gho<^ 
wańskiego,  zdołał  utrzymaó  długie  i  ciężkie  oblężenie, 
z  którego  dopiero  zwycięztwo  Czarnieckiego  pod  La« 
chowiczami,    stanowczo    go  ocaliło.    Jednakże  klęski 
jakie  spadły  w  owój  wojnie  na  to  miasto*  przyprowa- 
dziły je  do  wielkiój  nędzy.  Tak  zaś  usilnie,  srogą  tę 
niedolę  jego  mieszkańców  przekładał  stanom  ordynat 
na  sejmie  r.  1661,  że  ustawa  tegoż  sejmu,  prócz  zape« 
wnienia  zwrotu  Radziwiłłowi  poniesionych  kosztów  na 


(*)    Vol.  Leg.  IV.  fol.  474  anno  1674. 


—     632    — 

obronę  Nieświeit,  uwolniła  tel   mi  a  sto  na  lit  czteryl 
od  sUcyj  iolnierdkich  i  podatkówj  oprócz  ceł  JArólew- 
sliich  i  czopowego  (*).    Król   lUichał  r,  1669  uwolni! 
znowu  micsiczan  od  mH  i  ceł  na  zawgze,  a  od  cła  gtó^ 
waego  na  lat  15,  co  konitytucya    sejmowa  r.  1670  dl 
lat  20  przeciągnęła  ('')^  %  powodu  jak  wjraia.  klętl 
od  nieprzyjaciół  i  przechody  woj^k  krajowych  mtasll 
zadanych,  i   przez   wzgląd    obwarowania  jego^  kłórl 
ksiąie  Radziwiłł  do  ikutku  przyprowadza  dla  większe^ 
go  bezpieczeńgtwa  i  ozdoby  państwa,    Spokojnolc  poJ 
wrócona   w  kraju,  pozwoliła   odetchnąć  mieszkaiicor 
Nieswieia  i  wybrnąć  pomału  z  uhói»lwa.    Czynnie  doj 
pomagał  do  tego  ksiąię  Michał  Kazimierz,   pan  rozui 
ny  i  rządny.    Jednym   z  dowodów   chwalebnych  jeg^ 
usiłowań   da  podniesienia  ^niszcfon^j   stolicy  Ordyni 
eyi,  jest  jego  uniwersał  20  ttycznia  roku    1673  ogto 
szony,   w  którym   zachfcając   do  osiedlania  Bic   w  Nic 
świeiu^  zapewnił  przjbylcom  wszystkie  swobody   pri 
wem   niemieckiem  warowane,  z  wolnością   w   kaidyr 
ezasie  wyniesienia  sif  z  niego,    Jakoi  garnęli  się  liczf 
osadnicy   do  miasta,  a  dwie  nowe  fiindacye  knicieloi 
przydały  mu  więcej  ruchu»  i   pr-^yczynity  się  do  ozd< 
by  jego.    Pierwszą   z  tych  uczynił  Bazy  li  Bąkano  wsi 
podstoli  Smoleński,   r.  1672  dla  Dominikanów,  wgpai 
ty   przyłożeniem  się    ksiąięcia.     Zrazu    wybudowani 
im  drewniane  Oraiortum^  lecz  wkrótce  wymurowana 
był  kościół  i  konsekrowany   pod  wezwaniem  Ł  Jai 


(O    VoL  Leg.  IV.  fol:  B^%  konstyt.  1661   lit.  Miasto  M 
r)    Yol.  Leg,  V.  fol  U- 
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Ghrsciciela.   W  pręsbjteriom  snajdują  się  dawne  por- 
trety fiiadatora  i  ksif  eia  Michała  Kaiinieria,  a  w  os- 
tatoich  ezataeh  umieracsoBO  w  ottarsu  obraa  Bogaro- 
dsicy  taakami   atynąey.  .Draga  fuadacya  w  r.  1673 
Opactwa  BenedyktyniSw  za  miastem    a  koidotcm  L 
Krzyia,  jest  dziełem  samego  księcia,  który  im  sammę 
36,000  złp.  na  dobrach  swych  zapisał.    Nie  tfk  rych-. 
lo  jednak,  bo  ai  przez  Karola  Stanisława  Radziwiłła 
syna  pierwotnego  fundatora,  nowa  ta  oąada  duchowna 
w  zupełnolci  dokończoną   została,  i  sejm  dopiero  ai 
w  r.  1690  ją  zatwierdził.    Słowem  masiały  te  wszyst* 
kie  nadania  i  nowe  zakłady  polepszyć  nieco  byt  miesz- 
czan, i   postać  miasta   porządniejszą  uczynić,    kiedy 
przejeidzający  przez  Nieswiei'  w  roku  1678  do  Ittb- 
skwy,  Tanner  Czech  razem  z  ks.  Michałem  Czartory- 
skim posłem  do  Gara,  pisze  w  dzienniku  swojćj  po- 
drćiy:  ie  tu  widział  mury  otaczające  miasto,  obszerny 
rynek,  pif kne  domy,  i  zamek  otoczony  wałami  i  fossą, 
ppatrzony  w  spiie.    Wstąpienie  na  tron  Jana  III  poda- 
ło sposobność  ks.  Michałowi  Kazimierzowi,  jako  'mc- 
iowi  siostry   królewskiej,  wyjednania  nie  tylko  apro- 
baty poprzedzających  przywilejów,  i  ochronienia  mio- 
szezan  od  opłaty  ceł  i  myta,  lecz  nadto  innego  jeszcze 
przywileju,  przez  który  król  w  nagrodf  za  mfioe  po 
kilkakroó  odpieranie  nieprzyjaciela  i  utrzymanie  mia- 
sta Mieświeia  otoczonego  przewainemi  nieraz  jego  si- 
łami,   ustanowił    tu  dla    polepszenia  bytu  obywateli 
miejskich  czteroniedzielny  jarmark  od  25  sierpnia  za- 
czynać się  mający  {*).   Katarzyna  z  Sobieskich  Radzi- 

{*)    Przywilej  w  autentyka  ustkodionyiDi  znajduje  się  w  ar- 
chiwum miejskiem. 

Tom  in.  80 
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itiłłowa  po  sgonit  męża  r sądząc  pr^i  lat  12  ordyoa- 
cyą^  waiiią  przysługę  jćj  oddała  urządzając  attn  kn- 
piecki  w^ieawieżu.  Ustawę  w  tym  ctlu  dla  cechu  ku* 
pieekiego  napisaną,  król  Jan  III  na  sejtnie  r,  I6S1 
dnia  2  kwietnia  zatwierdził.  Oprócz  tego^  ^ydsi  tam 
tejai  praez  awoje  ciągłe  naduiycia,  ściągnęli  uwag 
tćj  paii^i  byli  pawodem  do  polecenia  danego  magistr 
towi  Nieświeżskiemu  (r.  1688  d.  21  lutego  w  Żółkwi 
al>y  odtąd  do  iadnych  tirf  ędów  tniejekich  nie  byli  prty 
puszczani,  a  podczas  targów  i  jarmarków  nte  waiyłi 
się  Gzyuió  żadnych  poborów.  Za  jej  epoki  takie  Jan 
III  inny  jarmark  ertero-niedziclny  od  wstępnej  nie- 
dzieli naznaczył  (')*  Pomimo  tycb  wszystkich  srod- 
k«w,  stan  miejski  w  I^ieświezu  przez  klęski  wojenne 
przyszedłszy  do  wielkiego  upadk^u,  nie  mógł  byc  tak  ła 
twa  z  ttiego  podzwigniony.  Przemy ślniejsi  i  obrotni 
iydzi,  korzystając  ze  wszystkich  sposobów  zbogaceni 
sify  zagarnęli  po  ustaniu  wojny  cały  handel  od  zuboi 
nycfa  mieszczati.  &laehŁa  i  moine  duchowieństwo^ 
częli  nabywać  od  nich  w  części  domy,  place  i  gmnttff 
reszta  ich  przechodziła  w  obce  ręce  za  długie  przei 
^astawy,  a  nawet  i  przez  legata.  Tym  sposobem  a 
miejski  zaledwo  staraniem  Sierotki  utworzony  w  Nf 
iwieiii,  pomimo  nadanych  mu  swotkód,  znalazł  srę 
w  przeciągu  jednego  tylko  stulecia  na  schyłku  swojego 
istnienia.  Zaradzając  temu  ze  swojej  strony  syn  Kata* 
rzyn;  Radziwiłłów  ej  książę  Karol  Stanisław,  wprzód 
Podkanclerzy  a  pote'in  Kanclerz  W,  Lit.,  przy  objęciu 
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{')    Prtywłlej  roku  1682,  daia  26  ourca  datowioy  w  Xa- 
worowie. 


órdyoMfii  rosporEądieBieai  swoj^m  4  kwietnia  r.  liS92 
w  Bntej  wfdaiitfiii,  wtoiciiiii  sw^ek  któny  Miiedli 
w  muśUie  chroniąc  sif  wojtoy  do  daty  powyiatł^j,  nwol- 
Bił  9  poddaBrtwa  i  pod  prawa  miejtide  oddał,  Waky*  * 
atkie  jurysdyki  oilacheckia  i  dntliowol^  w  ?Kefiwi^a 
Baióał  i  Masta  okupować  ję  potwolił,  n  inleiacsaAoah 
dlttgi  saciągać  bes  wiedsy  magistratu  auroWo  saturónił. 
Zakdwo  przy  takkk  usiłowaniach  podupadłe  ttiaBto 
dźwigać  sif  nieco  zaezfło  ^  v  kiedy  powtdńrny  najak^ 
Szwedów,  napełnił  Łitw(  ftowemt  klęskami  dtugićj 
i  cięikićj  wojny.  Od  poćsąlkn  r.  1706  Karol  &II  wy- 
prawiwszy sif  a  Polski  do  Litwy  celem  wyparcia  Au- 
gusta n,  z  wojskiem  polsłueai,  oraz  poaiikaiii  saskie* 
mi  i  rossyjskiemi  w  Grodnie  stojącego:  pomimo  całćj 
swej  uwagi  na  to  miasto  zwr<$conej,  nie  omieszkał  wy- 
syłać w  głąb  kraju  podjazdów  swoich  dla  «doby#ania 
mkjsc  warownych  i  niszczenia  majftnolci  nalcśących 
do  strojitiikćw  Augusta.  Do  najgorliwszych  mlfdzy 
niemi,  należał  właśnie  Kanclerz  Radziwiłł.  Pddpnłko* 
wnik  szwedzki  Trautfetter  jeden  z  takich  partyzantów, 
dowiedziawszy  się,  ie  1,500  kozakćw  z  ^d  dowództwa 
Mazeppy^  nieprzyjętych  w  zamku  Nieświełskim  prfeez 
mi^scowego'  komendanta^  rozłożyło  się  w  samtfm  mie- 
ście: postanowił  napaść  na  nich  niebaWnie.  Tyto  koń- 
cem mając  180  jazdy  sWojćj  poszedł  do  Nowogródka 
i  zabrawszy  z  sobą  tamtejszy  garnizon  szwedzki  zło- 
iony  z  270  konnicy,  udał  aię  najspiesznićj  z  całą  tą  si- 
łą do  Nieś  wicia.  Tak  zas  przezornie  urządził  swćj 
pochćdy  ie  jeszcze  przed  świtem  d.  13  marca  stanął 
przed  miastem.  Wnet  kazawszy  zsiąsć  z  koni  drago- 
nom, uszykował  z  nich  trzy  bataljony^  a  resztę  jaady 
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zostawił  woilirodzk,  t  co  prfdsej  niedan^s^f  sif  obej- 
rzeć kozakain,  bramy  opanował.  Wtenczas  Szwedzi  se^ 
wazach  Btron  uderzyli  na  oich^  lecz  kozacy  dzielnie  się 
bronili.    Stanąwszy   na  rynku   w  szyku  bojowy m,  za- 
walili  ulice   zen  wychodzące  jak  mogli  najlepiej   i  ail-  { 
nym  ugniem  przywitali  Szwedów^  którzy  jednak    tak^ 
ich  przewyiszali  taklyką  i  bronią,  ie  kozacy  stracili! 
duwódzcę    swego  i  300  ludzi   w  zabitych^  oraz   cztery  I 
działa.    Tymczasem  Trautfetter  rozkazawszy  przybyć | 
swojej  konnicy^    opanował  wszystkie  uUcf,  aśeby  nikt^j 
nie  mógł  ujic  z  pogromu.    Wszakże  500  kozaków  zdo- 
łało 'przedrzeć   się   i  osadzie  jeden  z  klasztorów  Nie- 
Iwiciskieh,  a    reszta    schroniła   się   do  domów  rynel 
otaczających}  skąd  tak  zaczęła  rzęsistą  strzelbą  doku- 
czać Szwedom,  ze  dowódca  ich  zmuszony  był  zapalić 
miasto.    Zginęło    wówczas  w  płomieniach  około    600 
kozaków^  do  niewoli   zas  dostało   się  ich  stu  ositidzić^M 
sięciup    Co  do  tych    którzy  sSę  zawarli   w  klaaztorze^ 
Trautfetter  muiiał  im  dac  pokoje  gdy  napaść  nie  byia^ 
by  łatwą,    a  rozkaz   zniesienia   innego  oddziału  koza* 
ków  powoływał  go  spiesznie  do  Lachowicz  ('),    ^ie  tu 
był  koniec  wszystkich  nieszczęść  Nieświeża  i  ruiny  je- 
go dziedzica;    król    szwedzki  uwziąwszy  się  na  zgubę 
Augusta  II,  postanowił   zniszczeniem  posiadłości  wier* 
nej  jemu  szlachty^  zmuaic  ją  do  opuszczenia  strony  ta* 
skiej*    Miasto  wprawdzie  spalone,  dogadzało  widokoii|fl 
Szweda^  ale  zamek  Nieświeiaki  stał  nietykalny,  mocno 
obwarowany  iw  załogę  stosowną  opatrzony.  Karol  za- 


(*)    Adler feldi    Histoire    milit:   de    Charles   XII,   Arosterij 
1740  1.  II. 
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mierzył  go  zdobyć,  i  w  tym  cela  opuściwszy  Łachowi* 
cze  niedawno  opanowane,  z  mocnym  oddziałem  pato- 
ko wnika  Creutz^  poszedł  do  Miel  wicia.  Zamek  tamtej- 
azy  jak  go  Szwedzi  wówczas  znaleźli,  miał  cztery  ba- 
stiony, porządne  kootraskarpy,  i 'wały  w  dobrym  sta- 
nicy  na  których  stało  17  dział  spiżowych  i  cztery  iela- 
soe.  Za  przybyciem  króla  szwedzkiego  do  iniasta  10 
maja  r.  1706,  jego  adjatant  jeneralny  Rosenstierna 
wezwał  natychmiast  z  rozkażą  królewskiego,  dowódcę 
załogi  zamkowój,  dwieście  zbrojnych  liczącą  do  podda* 
nia  się.  Odmówił  dowodca^^a  Karol  XII  kazał  mu  po- 
wiedzieć: że  jeśli  natychmiast  nie  odda  warowni,  i  je- 
żeli zmusi  Szwedów  chociaż  do  jednego  wystrzału,  bę- 
dzie powieszony  z  cała  swoją  załogą.  Po  takiem  zapo- 
wiedzeniu  dowódca  przerażony  i  większością  sił  nie- 
przyjacielskich i  groźbą  króla,  którego  powodzenie 
i  samo  imię  już  postrach  wzniecało,  za  upływem  cząsil 
do  namysłu  danego,  zdał  się  na  łaskę  i  poszedł  w  nic* 
wolę.  Wkrótce  jednak  całój  tej  załodze  Nieświeżskiój 
wrócono  wolność,  z  pogrożeniem  śmiercią,  jeżeli  się 
kiedykolwiek  odważą  wojoWać  przeciw  królowi  Stani- 
sławowi Leszczyńskiemu,  lab  królowi  szwedzkiemu. 
Wtenczas  to  po  stopieniu  dział  wałowych,  wszystkie 
waro^ie  zamku  Nieświeżskiego  zostały  zburzone  z  ro- 
zkazu Karola  XII,  dla  tego  że  należeły  do  Kanclerza 
Radziwiłła,  a  mia&to  z  okolicznenii  włościami  zrabo- 
wane i  do  reszty  prawie  spalone. 

Długie,  letargiczne  uspokojenie  kraju  po  takich  klę- 
skach, dozwoliło  też  leniwie  odradzaó  się  Nieświeżowi 
ze  zwalisk  swoich.  Jeszcze  takióm  było,  kiedy  wierny 
Augustowi  II  kanclerz,  na  kilka  lat  przed  zgonem  przyj- 
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V^  aow«t  ta   1  wielką   goftciniiotrią   krok   swojegn.    PU 

^f  muhu  jeflnAk    uledw*    tnn   dala   mapomaiK   nn  od 

V  Śswedow    iidiDtch,    do   cie^o    troskliwa    opatrioolć 

^Ł  diiedsicow    najftkateemiifj    pomagała  >     Micbat    Kat  i* 

^^^  niert  kftąif  Radziwiłł,  drogi  tego  imieiiia  Ordfiial^ 
^^H  Wojewoda  Wileiiiki  t  Uetmao  W.  Litewski,  syn  Kaac- 
^^^  krza,  na j więcej  tistlowaji  i  praej  potoif  I  do  podiwi* 
H  gmieoia  go  z  upadku.    On  to  postatHiwienieoi  swojeoi  r. 

^^1  1724  d« 26 lipca,  wazj^tkie  dawaiejsie  przodków  nada* 

^^B  Dia  potwierdzi  Wizy  dla  miaita,  dopuseił  WBZfsŁkicli 
^m  cbcąe|ch  w  ipjfoi  oaiadać   do   praw  niejakich^  z   sapę- 

WBieotein  zupełnej  wolności  W|nic9ienia  aif.  Rząd j  je- 
go w  >ic§wieżu  paniiftoe  są  uitawą  nielkiej  w^% 
w  kraju  mającyin  gwa(lo%»oą  potr2ebc  dzwigae  «wi>jf 
obronę  wewoętriiią.  Michał  Kazimierz  dla  pnyswy- 
ezajcDia  miesiezaa  du  ćwiczcd  wojukowyeh,  iittanowil 
w  r<  1731  ilrzelanie  do  tarczy  każdoroezoie  na  dzieB 
trzeci  Ziclonjcb  ^wiąt  odbjwae  się  mające  pod  awo- 
jem  przewodnictw  era,  do  czego  wszjicy  bez  w;  jatka 
mieszczanie  Nieświeiaey  obowiązani  zostali.  Gtówoiej- 
sze  warunki  tej  uataw|  byt|:  »Kto  najlepiej  trafi  do 
tarezf,  taki  królem  ma  byc  mianowan;,  i  z  tryumfem 
omatm  inśiffnio  pata  axamjtnego  ze  srebmemi  Łabli* 
czkami^  na  ratusz  prowadzony,  a  w  osobny  protokół 
md  perpeluam  metiwriatn  %^pU^^y  Królów,  uwoloio- 
oy  był  na  cały  rok,  od  robocizny  i  posług  miejskieb, 
a  mógł  wypafjc  bez  opłaty  jeden  war  gorzałki  i  dwa 
piwa;  wzajemnie  zaa  b)ł  obowiązany  trzymać  klucze 
od  Szycbhauza  zbudowanego  za  wałami  i  klasztorem 
PP,  Benedyktynek,  sirzedz  go,  załatwiać  zdarzające 
aif  naprawy^  i  twoim  kosztem  sprawić  srebrną,  jeddi 


I6t  waiacą  tai^llftBkf ,  z  imicbfoiii  twoj^  i  datą  w  jli^- 
ru.ft  {*)  Prufin  aiągtąjDpiekf  i  nakład  j  Wgo  Mahonii- 
tego  nifia,  jedaego  a  najdostojoiajsayalb  ordfnat4w, 
Itklwi^  powstał  a  raio  i  wałami  ąa  nowo  ąią  otooayl. 
Za  niago  kaseioły  w  Nicćwi^iu  prayatły  do  dawnej 
świetności  i  nowej  ozdoby  nabrały.  Na  wsgi^an 
o  ewierc  mili  od  miasta  Jcauiei  jui  w  piorwst^j  połowie 
XVII  wieku,  aa  pomocą  róśnyeli  dobrodziej^,  wameśM 
dla  nowicyatn  swego  drugi  klasztor  a  koieiolkm 
im.  Michała  O.  Ksiąi«  Michał  Kaainąf^a  wąHątę 
fundaeyą  padniiisł,  wymurowawszy  dla  nieb  koścaA 
trwalszy  w  r.  1736,  który  w  roku  dopióro  *173ad«  3 
maja  biskup  wileński  Michał  Zieokowiez  konsekM- 
wał.  Bernaadytii  aą  pomocą  ksifcia,  załoiyli  w  ręku 
1756  o  aulę  od  Nieświeia  osadę  fabryaaoą  zwaną  J^ 
Isino,  do  wyrobu  sukna  na  habity  aąkonne  prsezna* 
czoną.  Sam  Ordynat  oprócz  fundacyi  L  Micbałai,  wy- 
murował dla  Jezuitów  w  mieście  obszerny  klaai^or, 
a  koac^ił  w  sprzęty  opatrzył,  wy  jedna  wazy  zai  boUę 
u  Banedykta  XV  papieia  w  r.  1750,  urządził  w  gra^ 
bach  iamilijnych  pod  tymie  kościołem  JęzuieUm  kar 
plicę,  o  któro}  j.użeśmy  wyiój  powiedmeli*  Groby  tfi 
zaa^inęły  wkrótce  zwłoki  zaenój  małionki  jjega  kaię* 


(*)  Wiadomość  ta  oierpana  z  arehiwum  zamku  Nieiwiei- 
skiego  faiem  i  wielu  Innemi  źródłami  tu  uiytemi,  udiielona 
została  autofowi  przez  P.  i.  Kontratowicza  arcbiwiste  ordi- 
nacji,  za  upowainieniem  przyjaznego  naukom  hitforycsoym 
krajowym  P.  Adolfa  Dobrowolskiego. 

(**)  Połołenie  tego  kościoła  odosobniooego  od  miasta, 
dato  powód  do  znajomego  mieszkającym  w  okolicy  Nieświe« 
ia  przysłowia:  Odsunc^sihjakś.  Michat  od  NUswitia. 


—  eto  - 


r  i  1^ 


iaej  Uriiuli  FraDcbiki  4  Wiiaioiiieckicli  Dmdtoiirj 
1706,  do  której  noeiiu  b|ł  prsf  wiązań j,  i  którą  dlm 
jrj  cnót  rsadkich,  {ftaboioosci  i  światU  wssficf  owici 
bidj.  Pa^ieb  jej  w  r.  1753  b%t  wgpaiiiatf,  pteeii 
bi»kupów,  dwf»cb  opatów  i  Aiezlioiona  moc  duchowiea 
stwa,  saajdowata  się  mm  nim.  Catj  niemAl  sta  a  ręce 
iki  i  waifief  lenatorowie  województw:  Nuwogród 
kkgo^  Miibkifgo  i  Wileóskiego,  pnjbjli  oddae  jej 
ostatsią  posługt^  ^^^'^  ^^  eseiona  od  ealego  Nieświei 
wpływała  ciyntiie  dow#2|stkieh  ofifowaii  męzi  ku  p 
diwignieniti  miaita,  a  upodobaniem  twem  w  pobyeii 
na  zamko  Nitów  ielskin,  pnfcsynila  się  do  wjkar 
cenią  polom  towariyikifgo  iniędsf  obywatelstwe 
Jej  to  oflobiście  lub  wspólnie  1  tnęiem  naleiy  odnowi' 
nie  kMciota  Benedyktynek «  odbudowanie  ko&eiota  SJ 
Michała^  i  upiększenie  wspaniafej  ś«iąi|ai  Jezuickiej 
w  mieacie*  Ona  wretcte  lamilowana  w  litera  tu  ne  pol* 
akiej,  prayatuzyła  »if  jej  napisanien  dla  teatru  aav* 
kowego  i  ogtotaenia  w  drukarni  INieświeiakiej  kUkn* 
wastu  sztok  dramatyczofch.  Ty  pogra  Ga  ta,  jak  widzie- 
liónif  wyżej,  zaloionaod  czasów  returmy  religijnej,  po 
jej  upadku  stata  aic  niec3|aną,  bo  Jeiuici  mieli  oso- 
bną iwojf  drnkarnią.  Później  dla  la mieszań  wojen- 
Df eh  i  zniszczenia  miasta,  przyszła  do  zupełnego  i»pti^ 
szczenią;  raz  w  niej  tylko  padobno  z  rozkazu  Kancie* 
rza  Radziwiłła,  za  przybyciem  do  Nieiwteia  Augusta 
II,  wybijano  gazety  czasowe.  Książa  31ichal  Kasimterz, 
zaebccony  upodobaniem  imnj  swojej  w  naukaclt,  wy* 
dobył  ją  z  zapomnienia,  i  na  nowo  wzorom  ie  na  swój 
esas  urządzić  rozkazał,  Hról  August  III  oa  proźbf 
ksiąiccia,  dal  mu  w  r.  1750  Ł  27  sierpnia  przywilej 
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na  nią^  .w  którym  Uk  wyraia :  »drukarnię  w  NieJwić- 
ia  ab  anUguo  iułoicjącą*  a  injuria  temparum  zaniecha^^ 
ną,  na  nowo  erigere  poiwalamy.n   Sxtaki  te  przedsta- 
wiane byty  nieraz  za  iyeia  autorki,  w  epoee  podźwi* 
gnienia  Nieświeża  przez  kz.  Michała  Kazimierza  Het- 
mana od  r.  1746,  przez  amatorów,  w  obec  zgromadzo- 
nych z  pobliiszych  województw  gości  i  krewnych  Or- 
dynata.   Teatr  byt  urządzony  w  gmachu  nazwanym 
pałacem^ który #!{  wznosit  naprzeciw  fary  wmieście  (*). 
Zdaje  sif,  ie  za  tcgoś  Ordynata,  po  którego  śmierci  w 
r.  1762  zasztfj,  wdowa  jego  4nna  z' Mycielskich  Ra- 
dziwiłłowa riądsiła  dobrami,   zamek  Nieświeiski  po 
wojnie  szwedzkiej,  z  gruntu  wyporządzony  zostat,  i  ie 
mury  jego  zburzone  po  większej  części,  wzniosły  się  na 
nowo.   O  dwa  tysiące  kroków  od  miasta,  wznosi  się  ów 
zamek   stołeczny    ordynacyi,    z   wielu,  niekształtnych 
gmachów  ztołony  i  racs^j  do  wielkiego  klasztoru  po- 
dobny, nad  którym  trzy  wieie  odmienne   wysokością 
I  rozmiarem  górują.    Waty  z  czteroma  naroinenii  ba- 
styonami,  dwadzieścia  cztery  dział  na  nieb  rozstawio- 
nych,  i  głębokie  przekopy,  stanowią  jego  obwarowa* 


(*)  Wysiłjr  one  i  drukarni  Ordynaekiśj,  pod  tytułem:  Korne* 
dye  i  Tragędye  przednio  dowcipnyci  wynalazkiem,  wybornym 
wiersza  kształtem  i  t.  d.,  znamienite,  przez  JOX.  Radziwiłłowa 
Wojewodzinę  Wileńską  i  t  d.,  złoione,  na  wspaniałym  Tea- 
trom Xiąięcym  w  Nieświetu,  sprawą  najzacniejszych  diim  i  ka- 
walerów nieraz  pokazane,  teraz  przez  przytomnego  •  iwiadka 
i  wiernego  domu  ksiąięcego  sługę  do  druku  podane  r.  1754. 
Wdedykacyi  podpisał  się:  Jakub  Pobog  Frycftyński  kapitan  i  ko- 
mendant Żółkiewski.  Bez  wyrażenia  miejsca  druku,  in  folio. 
Piękne  wydanie,  ^^^ałój  liczbie  exempiarzy. 

Tom  ni.  81 
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nic  i  obrotif  zewafłriiią  (*)     Otoczonj  z£  trzech  Blroa] 
jesiorami  i  stawami,  z  czwartej  tjlko  przei  niist  swo^ 
dzoriy,  grobla  Słucką  zwana^  łączytn  go  z  lądem  i  mUii| 
Btem.    Najf)awaieJ9zy  doląd  duchowany   opU  ciyłt  in^ 
weiitarz  zamku,  jest  z  r.  1658.  Padłtig  oiego,  dzielił  uą 
na  właściwą  fortecę  i  kamieoicę  zamkową,  wkidrej  lu 
ezano  dwanaście  cigromoych  »bI,  ozdobienych  koszt 
wnemi  sprzętami,  malowidłami  i  rzeźbami  w  marmur] 
rach  j  alabastrze,  oprócz  mtiostwa  innycb  komnat   ri^ 
ine   przeznaczenie   mających,     lane   częici   zamku   ląi] 
C€kAau%^  gdzie  podług  opisu  r.  165S  itiajdowało  li^  1 
84  hakownic,  SOszlurmakdw  spiiowyeb,  ogromna  iloźl] 
ręcznej  bronie    zbroi,    samopałów    i    amanieyi,    Rjf8$*\ 
kamera  czyli  podręczny  arsenał,  obejmujący  dotyfiąci 
sztuk  broiii  myśliwskiej   i  wojennej,  wszystkie  niemi 
nabijane  złotem  i  srebrem*    Skarbiec^  w  którym  byl] 
złoione  najkosztowniejsze  sprzęty   i  osobliwości,  kiej« 
noty,  szable  drogocenne,  buławy  i  layki  marszałków* 
skie,     irebra,  zbroje    kosztowne,  numizmata^  mąka  ty  | 
kobierce  drogie,  zegary  i  t,  d*  —  Miał  byc  jeszcze  la* 
jemny  skarbi<^c,  o  którym  tylko  ordynat  wiedział,  i  jt- 
den  ze  starych  sług,  przysięgą  do  tajemnicy  obowiąza* 
ny.    W  nim  jak  powiadają,  znajdowały  się  między  in* 
nemi:  posągi  lane  z  czystego  srebra   naturalnej    wiel* 
kości    12    ap03»tołów,    i    wiele    naczyń    szczerozłotych. 
Archiwum  zawierało  prócz  listów  i  przywilejów  kró* 


{*)  Obetnie  odnowiony  tamek,  miesikttnym  jest,  i  oital- 
ki  walów  poioitały,  ale  prócz  itacownego  arthiwum  i  niektó^ 
rycb  portretów  ramilijaycb,  iadnycb  jui  wiccćj  ubytków  i  pa« 
miątek  nie  pof  lada. 


« 
hWikich,  listów  inoii«rch<iw  i  wszystkich  prawie  ksią- 
iąt  earopejskłtb,  walne  dokainenta  bąd£  autentyczne, 
bąds  w  kopijach  lab  minutach  własnorę csnyeh,  tyczą- 
ce sif  spt^aw  publicznych  Polski  I  Litwy.  Największą 
jednak  okrasą  tego  szacownego  składu,  były  oryginał- 
de  dyplomata,  Mwierające  przywileje  i  nadania  króle- 
wskie dla  Litwy,  caczynającod  aktu  tinii  obu  darodoW 
sn  Włady.  Jagiełły.  Radziwiłłowie  bowiem  linii  Nie- 
awielskiej,  dziedzicznie  i  wiecznie  inicli  sobie  oddane 
do  chowania  i  strzelenia  takowe  dyplomata,  na  inocy 
przywileju  Zyg.  Augtista  nadanego  Mikołajowi  Wdzie 
wileńskiemn,  Marsz,  i  Kancl.  W.  L.  przez  akt  w  Wil- 
nie na  sejmie  litewskim  r.  1551  we  wtorek  po  Wszy^- 
atkich  ii*  Biblioteka  umieszczona  w  osobnej  sali  ozdo- 
bionej kilku nastu  kołosilnfj  Wielkości  popiersiami  fi- 
loaofow  starołytnych  z  fajansu,  w  fabryce  ksiąłęeej 
we  Swierzniu  robionemi,  składała  się  W  17  i  na  począ- 
tku 18  wieku  r  kilku  tysifey  ksiąg  tylko.  Katalogi  nie 
wymieniają  wcześniejszych  dsieł  nad  r.  1600,  a  liczba 
dzieł  francozkich  przenyśszała  ilojć  polskich  i  łacin « 
ikkh.  Z  czasem  urosłi  do  20,000  przeszło  totedw,  za- 
wierających waioe  i  rzadkie  dzieła  (^).  Zbiór  obra* 
Mio..  Od  początku  samego  założenia  zamku,  joi  ksłą- 
i(  Sierotka  aatzął  ozdabiać  ieiany  powałnych  komnat 
portretami  sH^ojej  rodziny  1  kriiliiw,  a  moie  nawet 
i  obrazami  historycznemi.  Tyeh  jednak  ostatnich  li- 
czba, Znakomiciej  urosła*  dopiero  w  17  stuleeiu«    Spis 


(O  Backmeiiter:  Es$ai  sur  la  BibKoOiigue  de  St.  PeUnbourg 
B.  61  powiada:  że  najgłówntejsićtn  pomnołeniem  tej  bibliote- 
fci^było  sprowadtenie  k§ic|oxbioni  Nieświeiski^o  w  r.  177). 
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malowideł  lamkowyeh,  ftporządzony  taras  po  r*  1 
wymieni  A  wiele  itiaeowofch  obrazów.     Późniejsze 
sy    wyliczają    do    trgu     zbiorą     należące    wizeratilii, 
Władysława    Jagiełły^     Witolda  ^    Iwana     Grośnegi 
i  wielu    ifmych     monarebów^      Wojazmida     protypla« 
sty   Radżiwittów,  i  td*  Liczba  zaś  portretów  samyel 
Radziwittów^    ich  zon,  dziecię  oraz  spowinowaconjcl 
z  niemi:  Illiniczów,    Wiśniowiecliich,    Szydłowiecfcic 
O^trogskichi    Wułłowiezów^    Jabłunowskicb,    Sobi< 
£»kich,  była  nieikończona-    Jedne  z  nich^  w  inwentarzi 
r.  165S  mają   nnpis:   .Swieiego  Franciazkowego  mak 
waniffy''  drugie  są   z  podpiicm    malarza   W  i  la  no  w  akie* 
go.  —  Oprócz  tego  cośmy   dopiero  wymicnilii  znajdtf^fl 
wały  się  obraz j    w   przedmiotach   religijnych^  mitoło- 
gicznyt^b    i    krajobrazy;   niektóre   z  nich    były  płodem 
najsławniejsiych    artjstów    włoiktcb    i  flamandzkick 
Między  intiemt  znajdował  się  także  krajowego  pędzla, 
portret  kmiotka  ze  wsi    Cinczewicz^  który  przei|ł  lat 
140,  za   ks.   Michała   Kazimierza   Hetmana.    W  ogóle 
cały  zbiór  obrazów^  po  wojnie  i  rabiinksch  szwedzkich^ 
zawierał  podług  ich  spisu  w  r.  1779.  jeszcze  dS4  sztuk 
róinego  rodzaju  malowideł  na  płótnie  i  drzewie.     Kil 
pHce  dwie  ai  były   w  zamku.    Pierwsza  s  nich  dawoa, 
jeszcze  za  Sierotki    razem   z  tym  gmachem   powatałi", 
drugą  nową  zatolył  Michał  Kazimierz  Hetman,  w  tyl 
jedynie  ctlu^  icby   w  niej  osobno  umieścić  obraz  N, 
Marj!^  cudownego  początku^  jako  drogą  pamiątkę  po 
Janie  III,    Tablica  marmurowa  w  kaplicy  znajdująca 
się,  taką  wiadomość  o  tym    obrazie  podaje:  wltacsas 
kiedy   się  podobało  Boskiej  Opairzności  uwolnić  Wie- 
deń od  długiego  i  cięikiego  oblężenia  TurkóWi  sa  pi 
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Iredfiietwetn  Jans  III  r.  1683,  Staoisław  Jabłonowikt 
Kaszt,  krak,  objeżdżając  miasto,  dostrzegł  pod  gruza- 
mi murów  zwój  płótna  agtiieciony  i  przytłoczony  ko- 
pytami koiigkiemK  Kazawszy  go  do  siebie  przynielif, 
ujrzał  obraz  Bogarodzicy  i  sł(»wa  na  nim  wyraione 
(angehrum  mambus)^  z  jednej  stronj:  Vin€es  Jo(m- 
nes  (zwyciężysz  Janie),  z  drugiej  JEri>  tdctor  Joannes 
(będziesz  zwjcięicą  Janie),  Zdumiony  temi  prorocze* 
mi  wyrazamif  zaniónlJabłonowsbi  obraz  królowie  któ- 
ry natychmiast  nakazał  ścisłe  o  nim  mieJEicowe  sledze* 
nie.  Tmdnu  jednak  było  dojlc  pomimo  wszelkich  usi^ 
łowań,  kto  był  właścicielem  obrazu,  jaką  kolfją  zna^ 
lazł  aif  pod  gruzami,  i  do  jakiego  Jana  ściągała  się 
przepowiednia.  Powiadano  wprawdzie,  ale  bez  ładnej 
pewnej  zasady^  ze  ten  obraz  był  niegdyś  z  Włocb 
przywieziony,  przez  Juna  Kapiiitrana  wsławionego 
zwycięstwem  nad  Turkami  w  Węgrzecli.  Cóźkolwiek- 
bądźi  król  jakąś  analegiją  tego  napisu  du  swego  imie- 
nia u  dc  r  zon  y^  zaraz  go  w  swojej  kaplicy  obozowej 
umieścił,  a  proroctwo  to  zagrzewało  bohaterski  umyst 
jego  w  (hvii(ach  walki  z  Muzułmanami,  Po  śmierci 
królewskiKJ  17  czerwca  r.  1696  w  Wilanowie  przypa- 
dłej, królowa  Marya  Kazimira  zabrała  go  z  sobą  da 
Rzymu,  Później  dostał  się  ofaraz  królewicowi  Jakubo- 
wic a  następnie  został  własnością  Michała  Kaz,  Radzi' 
wiłła,  który  go  w  kaplicy  zamku  ^ieś wiejskiego  umie* 
ścił,  ^  Antoni  Tyszkiewicz  biskup  Zmudzki  w  assysten- 
eyi  dwóch  innych  biskupów,  przy  wielkióm  zebraniu 
sen.-itorów  i  obywatelstwa,  18  czerwca  r*  1758  poświę- 
cił tę  kaplicę  pod  I y tulem  N,  P,  Maryi,  CHsernia  czy- 
li raczej  Łudwisarnia  w  osobnym  budynku  utrzymj- 


lawcatacs  r.  IS»8  wjmiibm  •Madaą  tenaf ;  są  jc> 

^waty  lit  łaUc  wifacM.  C*  aif  tyoy  Indycji,  j«> 
Uby  •«  wmJkM  ai  ^  gŃ^y  Świtta-WcfcabUrf,  dą- 
gafty  ńf  nalcgi*  bckr.  te  Mpi  ■■■  fiaiyty  ^  vycie< 
«ack  fiJwM  iIIłIiwi'  ITmiI  «■<■■«  Wda  wgeś- 
duf  *aaay  p*4  pgwiifcif  ad  alywiMiga  pTacsci 
pnyabwM  Awe  riilMla.  p»»ł»u»My  ^  kaafć- 
dmcyi  BniMskirj  4*  Mcś»Mia  r.  I7SS,  gdy  saeiąl 


Im^M.  BmM.  aci*^  piiijgiMJi  i  aami  mŁiak 

wyjcĄai  -  ■iiiiłiaii  4m  lialy.  Bagaty  ta  ■»• 
gMt,  ^mfAmftmm  knj.  «*«»w«y  «•«•  tatoj, 
iacaąl  śyć  wspattUlfe  SUM*t««  AagiMt  adając  «!{ 
17S4  r.  M  aijB  gradairMii,  pnybyl  adwicdaić  g« 
W  IlMŚwitfła  16  wnaaia.  Radaiwit  pnyjąt  kf^la  tok 
i  s  tak  widką  finką  aky  watdl,  *•  akafice 
sdawdiy  m^  kya  MaiiraiiT  aa  pale  dek. 
cyi  pai  Wanaawą.  Krd  praai  aaei*  M  pabyta 
•wcgs   dddit   aaaa  .dHay .  agląteica  aaal 

■i  aa  alknya^ą  dulf.    SUwat  kyia  la 
a  kl^raai  aidwiiM:  gaaoM  kyt  kni,  a 

krd  Mkie  ki^kat  w.  Baaka^k.  a  ja  «  MM*!*' 
WtMMM  la  fltyaąt  W  aahj  awai^  <«klMM  iir 
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pałac  letni  swąaj  Albś^tń^  urn  miastem  ku  poladlniowł, 
W8rpd  ogrodów  i  awievzynca  potołony,    Kbadowat  go 
w  r.  1758  Miabał  Kazimierz  Hetman  Yf.  h.  i  otoezyt 
ogrodem;  opodlU  zaa  byt  iony  włofki  ogr^^  z  mniej* 
azym  ktnim  pałacykiem  nazwanym  Ronsalapya.   Lecz 
d^WRiąjsay  iid  obu*  w  obrąbie  tegoi  aamego  miejsca, 
był  inny  gipacb  pod  imieniem  Eremitwrhtm,  wymuro^ 
wany  we  dwie  Unije,'  od  Siaratki.    Oprócz  tego^  w 
zwierayncu  Alby  znajdowały  aic  rółne  altany^  poma- 
rańczarnia  i  cieplarnie ,   a  nakoniee  budowa   zwana^ 
Per%yarnią^    gdsie    była   fabryka    patów    perikich.^ 
Wcaesiiie  jednak  przestała  byó  czynną,  aopt wne  dla 
tego,  ie  inna  tego  rodzaju  w  Słuckn  kwitnąca*  coraz 
więks'^j  zalety  nabywała*—-  Do  wainiejszyeh  i  świe« 
tniejsjiyeh  uroczystości,  jakie  się  odbyły  w  Nielwiete 
aa  k«.  KarolSf.fisleiy  naprzód  obchód  stóletniej  pamią* 
tki  oswpbodaeoia  od  Turków  Wiednia  przez  Jana  III, 
który  sic  odbył  1^  września  1783  r.  w  koi.  pojezuic- 
kim;  powtóre  wspaniały  pogrzeb   sprawiony  r.  I79T 
swojej   macoste,  z  Mycielskich  Radziwiłłowój  Woje- 
wodzinie wileńs.  i  Het.  W.  Ł.    Wypadki  krajowe  r; 
1792  położył  koniec  temu  świetnemu  istnienłn  Ordyna- 
tów Nieswieśskieh,  a  co  większa!  rozproszyły  szaeowM 
zbiory  zamkowe.    Mieszczanie  w  r.  1760  własnym  bo« 
sztaipi  wymurowali  przy  wjeździe  od   $tneka  toamę 
w  kształcie  łuku,  i  fundowali  nad  nią  kaplic;  i|  oltn« 
rsem  i  obrazem  Matki  Boskiej,  który  t«  a  dawnej  ka- 
plicy zamkowój    przeniesionym   został.    Kavol  Radzi- 
wiłł odnowi  w  sa^  tf  bramę,  kazał  daó  ów  dumny  napis: 
Restauratum  Jmno  Damm  17B8,  Dommante  Prind^ 
pe  Carofo  ML  Po  kasaacie  Jezuitów  w  w.  1773,kolaiór 
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ich  obrócono  urn  farę,  której  pierWBsym  proboszezem 
byt  kfliąds  Kaleiabrjk  exjtiuita,  ulubieoiec  księcia 
W  sklepach  tego  kcjśctuła^  ^t<>j^  sieregiem  bogate  nie' 
gdyś  trumny  Ordynatów  ^ieświeiskieh,  oddzielnie  od 
linii  Itleckiej,  ich  iun  i  dzieci,  zacząwazy  od  Radziwił- 
ła Sierotki*  Na  przed tnieiciii  zwaneni  Nowe  miasiOf 
jest  filialny  kościółek  murowany  s.  Izydora,  Stanisław 
August  dał  8  pazdz.  1782  r,  przywilej  na  czteronie* 
dzielny  jarmark  od  I  lipca.  Zamek  był  wzięty  znowu 
podczas  wojny  r,  1792  po  zai^złej  potyczce  pod  mia- 
item^  t  odtąd  jui  przentat  byc  obronnym^ 

Zdzięciot,  miasteczko  w  lasach  między  Lida  a 
Stonimem,  dobrze  wybrukowane,  z  zamkiem  miesi- 
kalnym.  Znaczne  dobra  te,  musiały  kiedyś  naleieć  do 
ki.  Kunstantego  Ostrogskifgo  Wdy  kijowi,  i  Marszał- 
ka ziemi  wołyńskiej,  bo  on  w  r,  1570  fundował  szpt* 
tal  przy  kościele  paraOjalnym,  Z  czasem  stały  się  wła- 
inoscią  Radziwiłłów  linii  Szydłowieckiej  Zyrmuńskiej, 
która  nie  posiadała  iadnej  ordynaeyi.  Przy  końcu  IS 
wiekU|  Stanisław  Sułtan  Alarszałek  N»  Ł.  przez  ozc* 
nienie  się  z  księżniczką  Radziwiłłówną,  stał  się  dzie- 
dzicem Zdziccioła,  gdzie  zamek  dawny  pięknie  udno* 
wił,  zachowując  starożytną  jego  posła wę^  i  ogrodem 
angielskim  otoczył. 

Szcasorse,  dobra  i  miasteczko  w  żyznych  grun- 
tach  i  pastwiskach)  starodawna  dziedzina  moinej  i  zna^^ 
kami  tej  rodziny  Łitaworów  Chreptowicsów,  z  który  eh 
Joachim  Chreptowicz  kanclerz  W.  L.  wymurował  ta 
wielki  pałac  w  guście  francuzkim,  i  zgromadził  szaco* 
wny  księgozbióri  zawierający  samych  polskich  dzitł 
6^000  Łomów*  Są  między  niemi  najrtidgze  drukii  a  przi 
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t^m  wiele  ciekawych  rf kopismów.  Tenże  kaDcIerz,  celem 
wyiwolenia  i  oświaty  podległych  sobie  włościan,  pier- 
wsay  w  Litwie  oczynszował  ich,  około  1790  r.  wprzód 
rozsadziwszy  każdego  gospodarza  na  oddzielnych  po- 
sad eh.  On  takie  w  swoich  folwarkach  pierwazy  po« 
prawne  gospodarstwo  zaprowadił. 

Łuboz  (Lubeca  ad  CAranum)  maia  mieścina  na 
lewym  brzegu  Piiemna^  około  6  mil  od  Nowogródka. 
Alexander   Jagielończyk  nadał    tf  majętność  r.   1499 
Ftrdko^i  Chreptowiczowi  pisarzowi  s^iemu;    kupioną 
potem   od  Ghreptowiczow  r.    1528    przez    Albrychta 
Gastolda  Wdf   wileńj^kiego^  dostała  się  nakoniec  Jano- 
wi  Kiszcze  krajczema  W.  Ł.  sławnemu  bogaczowi  r. 
1574.    Głośny  ten  w  swoim  czasie  orędownik  aryani* 
zmu  w  Litwie^  załoijł  w  t^m  swoj^m  dziedzictwie  r. 
1592,   będąc  juł  kasztelanem  wileńskim,  drukarnią  do 
ogłoszenia    ksii|g   protestanckich.     Pierwszym   w  niej 
drukarzem  bjł  Piotr  Blastus  Kmita,   po  nim  nastąpił 
syn  jego  Jan  Kmita,  a  trzecim  był  Jan  Lange,  czyli  Ła- 
gius    cwanielik,  który    się  mianował   typografem  ks, 
Janusza  Radziwiłła,    Oficyna  tutejsza  zrazu  dyssyden- 
cka  tylko,  a  potćm  już  wyraźnie  aryańska,  ustała  r. 
1655,  podczas  wojen  i  zarazy   morowej.  Druki  lube- 
ckie  tak  polskie,  jak   i  łacińskie,  są  nader  rzadkie. — 
Zygmunt  111  na  proźbę   Jana  Kiszki  Kasztelana  wileń- 
skiego, przywilejem  swym  16  kwietnia  r.  1590  nadał 
dla  miasta  Łubcza,  prawo  magdeburskie,  a  za  herb 
naznaczył:  podkowę  srebrną  w  polu  błękitnym  hakami 
na  dół  zwróconą,  przy  których  dwa  krzyie,  a  trzeci 
u  wierzchołka   podkowy,   koloru  złotego;  w   środku 
podkowy  -dwa  łososie,  jeden  głową  w  górę,  drogi  na 
Tom  III  82  • 
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dót  a  wrócone.  Zarazem  miasto  otrzymało  Urg  co  tiie 
dzieła  i  jarmarki:  na  L  Jan  Chrzciciel  I  na  L  Mieha 
Inny  Jan  Kiszka  podarował  te  dobra  r.  1606  Ano]< 
1  Kiizków  Radziwiłłowej.  Wladyglaw  IV  ezyniąc  za 
dosyć  żądaniu  Janusza  Radziwiłła,  potwierdził  22  ma 
ca  1644  r.  prawo  magdeburskie,  łierb^  targi  1  jarma 
ki.  Lubcz  od  chwili  darowizny^  zostaje  ciągle  w  p< 
siadaniu  domu  Radziwitłowskiego. 

Wsleltlll  miasteczko  i  znaczne  dubra   mi^dzf  Nie' 
mnem  a  Nowogródkiem,  o  2  mile  od  tego  miasta.  Zy 
munt  Kejsttitowicz   W*  Ks.  Litewiki  i  Ruskie  nadat  |i| 
przed   r,    1438,     Andrzejowi    Niemirowiczowi,    Jede; 
1  jego  putamkow   zapisał  je   r.  1573  testamentem,  po 
twierdsEonym  przez  Pawia  księcia    Holszdriskiego    bi 
Wileriikiego  r.  1540,  Stanisławowi  Dowojnie.   Od  drn! 
giej   zaś   iony    tcgoi  Dowojny  Wdy   płockiego^    Bar* 
bary  z  ksią^t  Sołomereekich,  nabył   Wsielubozczymf 
Mtkułaj  Radziwiłł  Wda  wileński  r.  1576.    Ostatecznie 
dobra  te  przeszły  do  ińiienia  Pociejów, 

KorcliCZO  o  3  mile  od  Nowogródka,  na  trakcie  d9 
Mira,  małe  miasteczko  ordynacji  Nicswiezsktej,  i  znm* 
etne  dobra  w  najiyzfiiej szych  gruntach,  niegdyś  dsie* 
dzictwo  książąt  Czartoryskich  (*). 

Mir*  Stąd  Radziwiłłowie  pisali  stf  hrabiami,  i  ii«ą 
byłi  te  dubra  od  Illiniczów,  znakomitej  oddawna  wyg«<»' 
ełej  familii^  herbti  Korczak.  Blikołaj  Krzysztof  Radzi- 
wiłł zwany  Sieroika^  fundatorem  jest  zamku,  którega 
jui  tylko  okazale  zwaliska  ozdabiają  to  miejsce.  Oprocs 


C)    Obetnie    w  dobrach    tycfi,  kiiątc    Ludwik  Witgensteift 
utnjfnuje  wielką  fabrykę  cukru  z  buraków. 
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mur^w  okólnych,  stoi  jesicie  brama  14  bastiony,  wssy* 
stko  opasane  watem  i  priekopeń.  Zamek  ten  w  r.  ^739 
był  jeszcse  miesskalayra,  bo  stąd  ordynanse  ekonomi- 
czne administracyi  dóbr  były  wydawane.  Zdaje sif,ie 
to  miasto  całe  drewnianf,  iy darni  i  cyganami,  prócz 
matój  liczby  mieszczan  chrzesciańskich  zaludnione,  nie 
liśywało  praw  miejskich  niemieckich.    Dziedzice  tylko 
pewnemi  je  swobodami  obdarzali,  z  których  Mik.  Krzy- 
sttof  Radsiwitt,  wydał  27  grudnia  r.  1579  przywilej,, 
mogący  byó  uwaianym,  jeżeli  nie   za  pierw iastlfo we 
urządzenie    tego    miasta,    to  przynajmniej    za    głó« 
^wne  dotąd  znane  zabezpieczenie  bytu  jego.    Przezed 
wolne  szafowanie    własnością  domów  i  gruntów  mie- 
szczanom zapewnił,   a  zawarowaniem  opłat  do  zamku 
*  naleinych;  stałe  czynsze  z  gruntów  i  powinności  ozna« 
esył,  a  nakoniec  przyrzekając:  ie  kapszczyzny  (akćy« 
sy  od  trunków)  w  dzieriawę  wypuszcsaó  nie  będzie, 
dozwolił   mieszczanom    utrzymywaó  szynki,  a  pewną 
opłatą  do  skarbu  dziedzica.    Karol  Stanisław  Radzi-  • 
wlłł   zabespieczył   r.  1693    przybywających    na  jar- 
marki od  wszelkich  napaści  i  aresztów,  i  wiele  aha- 
wiennyćh  rozporządzeń  wprowadził,  tak  co  do  budo- 
wania się  w  mieście  i  beapieczeństwa  jego,  jak  i  eo  do 
porządku  między  iydami.    Ale  ksiąłę  Sierotka  jeszcze 
wiecuj  pamiątek  tn  zostawił.    On  to  fundując  probo- 
stwo, wymurował  kościół  farny  r.  1604,  pod  tytułem 
ś,  Mikołaja  cudotwórcy,  a  przy  ulicy  Nieświełskiój  za- 
łóiył  i  uposaiył  szpital.  Tu,  jak  powiada  Starowolski, 
wymurował  ratusz ,  a  na  mil  kiUia  na  około  ozdobił 
wsi  okołiezne  ogrodami,  stawami  i  prostem!  drogami, 
s  obn  stron  drzewami  •wocowemi  wysądsoilemi;  sło- 
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wein,  wśród  Sarmacji  włuską  krainę  utworzy?^  KaU- 
rsyna  z  Sobieskich  Rmiiiwitłuwa  Hrtinaiiowa  W. 
nadała  r.  1686  przywilt^j  eerfiowi  tkackiemu.  Jest 
takie  i  cerkiew  Bazyliaiigka  sw.  Trójcy.  — Mir  nłyiiifiS 
Dajbardziiy  z  clfvóch  rzeczy ^  i&  je»t:  le  swoich  jarmar* 
ków  na  kunie,  i  z  cyganów.  Jarmarki  są  dwa^  piei 
wsiy  na  i,  Mikołaj  9  maja  y.  g,,  a  drngi  lakze  na 
Mikołaj  6  grtidnia-  oba  trwają  po  cztery  1) godnie 
i  sprowadzają  mnóstwo  koni  do  handlu,  których  do^ 
starczają  mianowicie  liczne  i  wy  buro  we  siada  mi»iiitej* 
izych  właścicieli  Województwa  tego,  jak  np;  Chrep- 
towjczów,  Werc^zczaków^  Oburhowtczów,  Rajeekich, 
Wujriiłowiczów,  Rdułtowsktch  i  t.  d.  Cyganie  w  zna- 
cznej liczbie  w  mifiicie  fisiedli,  są  nawet  Hlaścicielami 
dontóWf  iiyją  dosyć  swabcidoie  pod  upieką  dziedziców. 
Jak  w  koronie  dawniej,  tak  i  tutaj,  zostają  oni  pod 
dozorem  sa^czególnego  rządcy  czyli  zwierzchnika;  z  t^jH 
tylko  róinirą,  ie  w  Polt^ce  nominacya  ich  wyrhadzita 
2awsze  z  kafteelUryi  królewskiej,  w  Litwie  zaś  Radzi- 
wiłłowie zwyczajnie  icb  stinawili  pud  imieniem  star- 
szych cygańskich.  Gmin  zwal  ich  królami  cygańskiemi, 
ale  to  bjło  nazwisko  dowolne,  i  raezej  przez  szyder^ 
stwo  upowszechnione.  Mieli  oni  prawo  wglądanii 
w  postępki  cyganów^  karania  występnych,  i  wzbraniaj 
nia  handlu  tym,  którzy  nie  mając  stałego  iiedlit^ka,  ti 
lali  się  z  miejsca  do  miejsca,  Czasem  szlachcicowi  dc 
stawał  się  ten  osobliwszy  ursąd,  najczęściej  jednak  jei| 
dnemn  ze  stateczniejszych  cyganów.  Ostatnim  ile  wia4 
domo  starszym  cygańskim,  przebywającym  w  Mirzti^ 
byt  niejaki  Jan  Marcinkiewicz  z  rodu  także  cygan,  ale 
mieszczaDJa   miraki|  który  jeździł  kolaską  malowaną 
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na  pasach,  i  kilka  eyganiiw  konno  zawaie  ma  towariy^ 
szyło.  Miał  on  ścisłą  karność  między  niemi  atrzymy- 
wać,  ale  teł  i  dochody  od  nich  jakieś  ze  składek  po- 
bierał. Karol  Radziwiłł  Ordynat  Niećwieiski  i  Wda 
wileński,  wydał  22  lipca  r.  1778  list  protekcyjny  te- 
maż  Janowi  Marcinkiewiczowi  Cj/ganawi  $tars%emUj 
mies%c%amnau)i  i  objffcaielowi  miasta  lUBra^  biorąc 
pod  swoję  opiekę  i  ochronę  wszystkish  cyganów  w  do- 
brach swoich  osiadłych,  a  jema  nadając  zwierzchność 
n^ci  jego  rodakami  (*).  Mir,  który  jak  mtfwią,  da- 
wniej zwał  się  Mj/rchy  leży  o  6  mil  z  g6rą  od  Nowo- 
gródka. 

Ławrysze^  klasztor  z  koś.  Bazyliańskim  nieda- 
leko Szczors,  założony  podług  dawnych  kronikarzy 
około  r.  1260  przez  Wosietka  syna  króla  Mindowga 
(**),  który  sprzykrzywszy  sobie  rządy  ksiąłęce  w  No* 
wogródkot  do  których  nie  miał  zdolnością  i  iycie  świa- 
towe, po  powrocie  z  dalekiej  podróiy,  ta  suknią  za- 
konną przywdział  i  czas  niejaki  przebywał  w  zakonie. 

Kleok,  miasto  o  2^1^  mili  od  Nieświeża  w  bok  dro- 
gi prowadzącej  do  Stucka,  główne  księztwa  i  ordyna- 
cyi  tegoż  nazwiska,  ustanowionej  od  trzech  braci  Ra- 
dziwiłłów: Olbrachta,  Mikołaja  Krzysztofa  i  Stanisła- 
wa w  Grodnie  16  sierpnia  r.  1586,  razem  z  Nieśwież* 
ską  i  Otycką,  i  przez  konst.  sejmową  r.  1589  zatwier- 
dzonej.   Były  niegdyś  te  dobra  własnością  WW.  ksią- 


(*)  List  ten  i  autentyku  archiwum  ordynącyi  Nieswieiskićj, 
umieścił  w  rozprawie  swojój,  Ign:  Daniłowici,  pod  tyt:  O  Cy* 
ganach  madomosc  historyczna,  Wilno  1824  r. 

(•*)    Ob.  Latopis  Hypacowski,  Stebelski. 
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iąt  Lit  i  Katioiierz  IV  aspokoiwsiy  Źmadź  trsymającą 
się  strony  Michała;  syna  ZygmuDta  Kejstutowicza,  po- 
liczył je  do  dzielnicy  dan^j  temuż  księciu  w  r.  1442, 
kt6ry  tu  przebywając,  knował  spisek  przeciw  królowi. 
P<>  j^go  śmierci)  znowu  powróciły  do  skarbu,  ale  Zyg* 
munt  August  sbogacając  darowiznami  ulubiony,  so- 
bie dom  Radtiwitłtfw,  nadał  im  na  dziedzictwo  w  po* 
łowię  16  wieku,  po  ustałem  dożywociu  królowej  Bony, 
dzierżony  od  nitfj  Kłeck.  Roku  1503  horda  Tatarów 
perekopskich  najechawszy  te  okolice,  po  ich  srogióm 
spustoszeniu,  zamek  i  miasto  w  perzynę  obróciła^  Lecz 
groźniejsza  ich  nawała  stanęła  tu  w  r.  1506  obozem 
przy  mieście;  10,000  zostało  jak  nazywano  w  koszu, 
a  dwa  razy  więcój  rozbiegło  się  na  wszystkie  strony 
palić  i  rabować  Litwę.  Wysłany  przeciw  nim  Micha! 
książę  GliiSski,  i  wsparty  odjazdy  polskiej  Sędziwoja 
Gzarnkowskiego,  zniósł  pod  Kłeckiem  ze  szczętem  cały 
obóz  Utarski  7  sierpnia,  i  blisko  20,000  tych  pohań- 
ców  trupem  położywszy,  zafarbował  ich  krwią  staw 
przyległy,  który  odtąd  krasnym-stafcem  miał  być  na* 
swany.  Mnóstwo  łupów  im  wtenczas  odebrano  i  400OO 
jeńców  wyzwolono.  Ślady  mogił  i  szańców  tatarskich 
dotąd  okolice  miasta  zalegają.  Stryjkowski  mówiąc 
o  tój  bitwie  w  swoiój  kronice,  pisze  w  uniesieniu  po« 
etyckióm: 

W  tym  1  kilku  ruśnic,  które  w  wojsku  nasiy  mieli. 
Uderzyli  w  pogany,  ał  wszyscy  zadrżeli. 
Hala,  hala,  wszędzie  brsmi,  zewsząd  głosy  straszne,   • 
A  strzały  zasłaniały  leeąo  słońce  iasne. 

Kolciot  farny  fondowany  około  r.  1450  przez  jakie« 
goś  Andrzeja  Hoatwiłowiekiego,  skończony  został  mi  . 
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kładem  królowej  Bony;  nic  jednak  pr6e9  atarjeh  mu- 
r6w  godnego  uwagi  nie  sawlera.  Mikołaj  Radaiwilt 
ihm^jf  priyjąwazy  reformę  religijną  Kalwina,  oddal 
łen  kościół  około  r.  1552  ministrom  wysnania  swoje- 
go, i  na  pastora  prsy  nim]sprowadził  Ssymona  Budne- 
go głośnego  jui  w  Polsce  reformatora,  a  nader  uczo* 
nego  człowieka.  Lecz  niedługo  napoiwszy  się  zasada- 
mi aryanizmuy  napróino,  napominany  przez  Radziwił- 
ła, przeniósł  sif  stąd  do  Loska,  gdzie  przy  Krojczym 
Janie  Kiszce  dziedzicu  tego  miejsca,  a  protektorze 
swćj  nauki  w  Litwie,  nietylko  swobodnie  joi  swoje 
zdania  mógł  objawiać,  ale  nawet  drukiem  rozglaspaó. 
Po  nim  nastąpił  na.pastoryą  w  Kłecku:  Tomasz  Falko- 
niusz  (Sokołowski)  niemniej  słynny  i  uczony,  ale  i  ten 
równiei  prędko  uległ  opiniom  aryańskim;  dłuiej  je- 
dnak nił  pierwszy  zarządzał  zborem,  J>o  podobno  so« 
stawał  tu,  ai  do  jego  upadku.  Albert  II  Stanisław  Ra- 
dziwiłł ordynat  kiecki,  syn  Czarnego,  powróciwszy  do 
wyznania  rzymskiego,  odebrał  kalwinom  kościół,  i  osa- 
dziwszy przy  nim  proboszcza  katolickiegOi  na  nowo  go 
uposaiył.—  Klasztor  i  kościół  murowany  Dominikanów 
fundował  Stanisław  Kazimierz  Radziwiłł  r.  1683;  są 
w  nim  groby  Jeleńskich.  Jerzy  i  Katarzyna  Klara  Buł- 
hakowie, uposażyli  r.  1685  zgromadzenie  zakonne  fun- 
duszem ziemnym,  a  książęta  Sanguszkowie  pieniężnymi 
szpital  zaś  założył  Wojcierh  Radziwiłł  Marszałek 
W.  Ł.  Zwalisiia  zamku  otoczone  są  rozległemi  błotami, 
a  pod  miastem,  które  jest  całe  drewniane,  płynie  ma- 
ła rzeczka  Łania.  Niedaleko  Kiecka  jest  wieś  z  ozdo- 
bnym pałacem  zwana  BaAiiwihMmty,  zwykła  resy- 
deneya  Ordynatów. 
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Łaohowiose  nad  rseką  Darew',  o  3  mila  od  Klec- 
lui)  o  12  od  Słacka,  od  Mińska  o  mil  18  odległe,  s  Sam- 
kiem warownym,  kt6ry  w  wieku  17  snany  pud  imieniem 
fortecy  Fiachowickiej,  należał  do  najmocniejasych 
twierdz  w  Polsce.  Jan  Karol  Chodkiewicz  dziedzic 
tych  d6br,  kfóry  stąd  pisał  się  hrabią,  zamek  ta  swój 
mieszkalny  zamienił  w  silną  warownią.  W  nim  to  prze- 
bywając r.  1614  przesławny  ten  wódz,  po  zawieszeniu 
wojny  inflantskiej,  listami  z  Lachowicz  datowanemi, 
nakłaniał  Zygmant4  III  do  uczynienia  stałego  pokoju 
se  Szwedami,  Niedługo  po  zejściu  Cliodkiewicza,  maję- 
tność ta  dostała  się  Sapiehom.  Za  niefortunnego  pano- 
Wania  Jana  Kazimierza,  luedy  wojska  Gara  Alexego 
Michajłowieza  r.  1660  zagarnęły  W.  Ks.  litewskie,  bro- 
nił usilnie  tutejszą  warownią,  do  której  mnóstwo  schro- 
niło się  obywatelstwa  z  dostatkami  swemi,  Michał  Jn- 
dycki  Wojski  rzeczycki.  Sześć  miesięcy  jaź  upływało 
eięikiego  oblęienia,  a  żywności  i  prochu  zupełnie  jni 
brakło:  kiedy  Paweł  Sapieha  H.  W.  Ł.  i  Stefan  Czar- 
niecki Wda  ruski,  walne  odniósłszy  zwycięztwo  pod 
Połonką,  napadli  znagła  na  obóz  kniazia  Chowańskie- 
go  pod  Lachowiczami.  Postrzegłszy  zbliiającą  się  od- 
siecz Judyeki,  wypadł  28  czerwca  o  świcie  z  murów 
twierdzy  z  wielkim  krzykiem  i  potężnie  dopomógł  do 
powtórnego  zwycięztwa  nad  Ghowańskim,  który  cały 
swój  obóz  z  rynsztunkiem  wojennym  opuście  był  przy- 
muszony *).  Pasek  opisujący  to  oswobodzenie^  powiada: 


*)  Koekawki,  CUmaeUr  II  p.  441.  —  Srajwtki  podług  Ko- 
ehowskiego,  tak  w  swojej  hisloryi  Czarnieckiego,  jak  i  w  pano- 
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,,  Wjeżdżając  tedy  Giar  niecki  do  Łacho  wieś  w  dsień 
N.  Panny,  wyszli  prseciw  niema  processionaliter  za- 
konnicy, szlachta,  szlachcianki,  i  kto  tylko  był  w  owem 
cicikiem  oblf żeńiu.  Witaj!  wołając,  zawitaj  niezwycię- 
żony wodzu ,  zawitaj  od  Boga  nam  zesłany  obrońco! 
Byli  i  tacy  osobliwie  z  białych  głów,  co  wołali:  Zbawia 
ciclnhasz!  Zatolał  uszy  czapką,  nie  chcąc  owego  słu« 
chaić  pochlebstwa.  Kiedy  zaspo  nim  wjeżdżał  Sapieha, 
połowy  tego  aplauzu  nie  było,  tylko  proste  powitanie, 
thoi  to  jego  własne  dziedzictwo.  Zsiadł  tedy  do  kościo- 
ła. Dopieroż  Te  Deum  LaudamuSf  dopieroż  tryumf! 
Z  armat  bito,  aże  ziemia  drżała,  a  potem  nabożeństwo 
śliczne,  kazania,  gratulacie,  dzięki  Bogn  za  dobrodziej- 
stwa, i  wszędzie  pełno  radości  pomieszanej  z  płaczem, 
bo  tam  wszyscy  magnatowie  i  X.  litews.  do  tej  fortece 
posprowadzali  się  byli.  — *  Nasprowadzał  tedy  Sapieha 
armaty  zdobycznej  siła  do  Lachowicz,  onej  ślicznej 
spiżowej  wszystko,  i  jednego  działa  nie  obaczył  żela- 
znego. GzarAiecki  posłał  ich  do  Tykocina  20  i  kilka, 
przyłączywszy  do  swojej  dawnej  dwie  zdobyczne,  sro- 
dze długie  i  nośne^^  *).  —  Za  przedłużeniem  się  wojny, 
mieszczanie  znowu  byli  wystawieni  na' wszelkie  jej  okro* 
pnosci.  Z  tego  względu  sejm  r.  1661  uwolnił  ich  od 
podatków,    wyraziwszy    w  uchwale    swojej :    ,^maiąc 


waniu  Jana  KaŁimiena,  opisujący  len  wypadek,  ciągle  Lachowi- 
CŁc  nazywa  Lachowicami,  co  jest  omyłką.  Jak  nazwiska  wsi 
koronnych  kończyły  się  na  ice,  lak  wsi  lilewskich  na  icze. 

*)  06.  Reszty  Rękopismu  Jana  na  Gosławcach  Paska,  wydane 
z  Gesars.  bibL  publ.  Pelersborskiej,  przez  Lachowicza.  Wilno 
1843,>tr.  90. 
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w  fconsyderaejl  nas^ay  mi€S3c2an  ŁachowiciEjefa  iycsluj 
wosć   i  cnotę,  ae    od  początku  woyny  kozackiey  i  nto^ 
ikiewjkiey,  będąc  trzykroć  fundUus  sruinowani  i  pu^l 
paleni,  teras  za  nastąpienie  tu  czwarty  raz  Ctiowaibkiegi 
Mąjundiius  cum  fortums  st$is  zruynowani:  tedy  xa  zga- 
da WBzecłi  stanów  libertaeyą   na  lat  9  daiemy,    A  dli 
bezpieczeństwa  daluzego,  pozwalamy  Hp  W.  Ł.  póki 
będzie  trwała  Aosiiłiias^  na  fortecy  chowai!  200  piecbo- 
Łyp  którey  ze  i^karbu  W.  X.  Ltt.  ma  zawsze  dochodziel 
iktiteczoa  zapłata. ^^  —  Kiedy    Karol    XII    rozpoczynali 
w  r,  1706  kampanią  w  Litwie  i  zajmował  okolice  Gro- 
dna: wojaka  Piutra  W.  wzmocnione  30^000  Kozaków 
pod  dowództwem  Mazeppy^  stały  na  leżach  zimowyci 
od  Mińska  ai  do  Lachowicz,  skąd  gę atemi  podjazdami 
nieprzestawali  nspaitowai!  Szwedów.    Wysłał  wiccKa*1 
roi  pułkownika  Trautfettcr  we  400  koni  dla    wyparo- 
wania I  pod  Lachowie!  Rossyan.  Ale  et  za  sbliieniei 
aię  jf  go  spaliwszy  miasto,  zamknęli  się  w  twierdzy.  Osta« 
tnich  dni  marca  r,  1706^  inny  pułkownik  szwedzki  ba-^l 
ron  Greutz,  zebrawszy  1500  jazdy,  prócz  Wołochów 
Polaków  strony  Leszczyńskiego  trzymających  się,  :4ta- 
nął  pod  zamkiem    i  rozpoczął  oblężenie.    Bronili  się 
dzielnie  Kozacy,  nitltijąc  wyctee^kami  i  gęstemi  z  diial 
wystrzałami  zapalić  pozostałe  od  poprzedzającego  po^ 
iarn  domy  w  miasteczkij;  nic  jednak  dokazaó  niemogU* 
Tymczasem    znaczny    oddział    Rossyan  zbliżał  się  od^^ 
Kiecka  na  odsiecz^  o  cz^m  Grents  priestrzeiony  posta^^H 
nowit  ich  uprzedzić.  Zoitawiwszy  zat^m  Trautfetter& 
pod  Lachowiczami^  possedł  do  Kłecka.   Lecz  oblężeni 
w  Lachowiczach,  tak  silnie  zaczęli  dokuczać  Trautfet- 
terowijżeten  spiesznej  musiał  ządac  pomocy.   Wkilk« 


1 
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godsio  po  rosprawie  Kleckiej,  jai  Creats  stanął  na  po- 
wrót pod  aamkiem  Łachowickim.  Oblcieni  mniemając 
z  rasU)  ie  pobity  powracał,  odgtoaem  trąb  i  kotłów  ra- 
dość awoję  okasali.  Wkrótce  jednak  lawiodła  ich  na- 
dsif  ja,  bo  sa  przybyciem  reszty  oddziału  szwedzkiego, 
ukazały  się  zdobyte  trofea,  zaczęto  robió  przykopy  i 
usypywać  battrye.  Nakoniec  2  maja,  załoga  składająca 
się  .s  1360  złożyła  broń  i  oddała  Szwedom  fortecę  z  9 
działanu.-R.  1709  Grzegorz  Ogiński  M.  W.  Ł.  wsparty 
2000  wojsk  posiłkowych  Piotra  W.  pod  naczelnictwem  ' 
gen.  Ifland,  ubiegł  Łacho wicze;  ale  napadniony  od 
przemagająeej  siły  Alex.  Sapiehy  Marszałka  W.  Ł.  trzy- 
mającego stronę  Łeszczyńsitiego,  po  krótkiej  walce  12 
kwietnia  musiał  się  cofnąó,  zostawiwszy  zwycięicom 
cały  sprzęt  wojenny. ,-—  Po  Sapiehach  hrabstwo  Łacho« 
wickie  dostało  się  Massalskim.  Uchwała  sejmowa  ro- 
ku 1775  brzmi  następnie:  „Poniewał  miasto  Łachowf- 
cze  dziedziczne  W.  Ignacego  Xcia  Massalskiego  bis. 
wileńs.  w  Wdztwie  Nowogrodzkiem  leiące,  ma  zdawna 
w  sobie  fortecę,  która  może  być  w  czasie  swoim  ku 
obronie  krain  uiyteczną,  przeto  Sstwo  Połongowskie 
ze  wsią  Tarwidami,  Płungiany  z  attynencyami  w  Xtwie 
Źmudzkiem,  Starostwo  Mcyszagolskie  i  Szyrwintskie 
w  Wtwie  Wileńskiem  leżące,  za  pomienione  miasto 
z  całym  hrabstwem,  ze  wszystkiemi  attynencyami  teras 
do  niego  naleiącemi ,  iakoteż  z  przyknplami ,  prawem 
zamiennym  na  wieczne  czasy  W.  Biskupowi  i  iego  krWi 
sukcessorom  determinuiemy  i  do  uskutecznienia  tey  za* 
miany  kommissarzów  wyznaczamy.^^ — Dodano  jednakie 
zastrzeżenie:  że  jeżeli  dochód  z  tych  dóbr  nie  wyrówna 
dochodowi  ze  starostw;   wtedy  zamiana  nie  przyjdafo 
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da  ikutku.— Wdzakźe  isŁoftiie  Łachowicze  pritstl;  ni 
wlasnoićRptej,  a  kongtyt.  te^oiroku,  miasto  jako  priesl 
ogień  I  wojny  ziiiizca^onp^  na  lafc  dziesięć  od  pod«tkovr] 
uwolniła,  — Kościół  famy  ftindowany  przez  J.  K.  Chod- 
kiewicza w  r.  1602,  odnowiony  zoslat  przez  SapiehcSwJ 
Po  jego  spaleniu  stc,  powstał  nowy  murowany  kosztenii 
dziedzica  Michała  Massalskiego  łfetmana  W«  Ł,,  który 
sytt  jego  Ignacy  bis,  wileiiski  dokoficzyl.  W  nim  to  2 to- 
iiine  są  zwłoki  Tadeusza  Rejtena  posła  nowogrodzkiego 
I  1780  r,  —  Był  tu  czas    ntejakiii    i  zhit  kalwiński  za 
dziedzictwa  Chodkiewiezow.  Dobra  te  hią  w  żyznych 
gruntach,  dziś  zaledwo  siady  zamku  pozostały;  miastc 
zaludnione  jest  prócz  Litwinów*  Żydami  i  Tatarami. 

Potoaka^  w  ten  blisko  jeziora,  między  lasami  i  bto« 
tami,  o  5  mil  od  Stonima.  Niedaleko  stad  Hetmani  li*-^ 
tewscy:  Stanisław  Kiszka  i  Michał  Glirtski,  wystani 
przez  króla  Ale\aadra^  na  odparcie  niespodzianego  na* 
padu  Tatarów  na  Litwci  zaskoczywszy  oddział  ich 
z  500  jazdy  zloiony,  ze  szczytem  go  znieśli.  —  W  tem 
Biiejscu  także  Paweł  Sapieha  Hetman  W.  L.  i  Stefan 
Czarniecki  Wda  ruski,  wyprawiwszy  się  r.  1660  na  nd* 
siecz  Lachowiczom,  zaszli  drogę  Chow  ans  ki  emu  stoją- 
cemu obozem,  i  po  krwawej  przez  cały  dzień  27  czer- 
wca bitwie^  przeważne  odnieiSli  nad  nim  zwycięztwo^ 
skutkiem  którego  bjło  oswobodzenie  zamku  w  Lacho- 
wiczach od  oblężenia.  D^iai  40,  chorągwi  i  znaków  146^ 
kassa  wojskowa,  oraz  gen.  Szczerba,  dostali  się  w  ntoe 
zwycięzców.  —  W  Połoote  znajdował  się  w  17  witku 
zbór  kalwiński. 

Mysz.  Pod  tern  nazwaniem  są  dwa  małe  miastecz* 
ka,  a  raczej  wsi  kościelne  w  niewielkiej  odległości  od 
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siebie  polołonf|  z  któryeh  jedno  iwane  BhwM'BĘj^9%i 
leiy  oed  nekąllyssanką,  drogie  l^arm^Sfym  eięiowie^ 
Obadwo  stanowią  znaczne  dobra,  dziedzictwem  dona 
Gkodliiewiczowsliiego  jni  w  wieka  16  będące.  Na  nieb 
to  Zyg.  4ag.  oparł  tjtnt  brabttwa,  obdar sa jąo  nfcai  Jn» 
na  Hieron.  Chodkiewicza  Satę  Zmudzkiego,  gnberiialo* 
ra  lufiint,  w  nagrodf  zaatug  wojenoyeb  tef  o  drttlaego 
mfła,  którego  ojciec  jesfcze  Hieronini,  zmarlj  kasata* 
łanem  włleńi»kim  r.  1562,  wystany  w  poaelotwie  do  aa- 
sarza  Karola  V,  otrzymał  byt  dla  siebie  i  połomkó# 
dostojność  CamUis  S.  R.  Ibperji.— Przywilej  krdlew 
skł  pod  r.  1568  wyraia:  ,,Postanawlaialn ,  afalńieoi,  i 
nznaiemtot  tytnt  Hrabstwo,  na  imenia  )eb  Mitoati  de* 
dycznyie:  Ssktow,  Byehow,  Htoak  i  Jlfys%f  z  kotoryt^h 
imieney  wsicb  spotom  i  z  koidoho  po  odnomn  Jebo  Mi« 
tost  sam,  dfli  Jebo  Mitoati  i  potomki  i  szezadki  Ich 
Mitostr,  z  ^aroda  swoieho  oprywileiewanyie  Grafy  pi* 
saty  sia  maint  i  wolni  budut^  *) — Byt  w  Myazy  oddawnn 
zamek  wałami  obwarowany,  a  Jan  Karol  Gbodkiewiez 
fundował  ta  szkoty.  Anna  córka  Alexandra  Gbodkiewi* 
cza  Wdy  trockiego,  zaślubiwszy  Pi^obopa  Sieniawskle- 
goGhorąiego  koronnego,  w  pierwszej  połowie  17  wie* 
ku,  dobra  te  wniosta  w  dom  Sienią wskich,  którzy  odtąd 
pisali  sif  hrabiami  na  Myszy.  Z  następnych  po  nich 
dziedziców  Mikołaj  Judycki  kawalei*  MaitańsikI,  koman* 
dor  Stwołowieki  i  kasztelan  nowogrodzki,  zaprowa- 
dził około  1660  r.  Jezaitów.  Zdaje  sif,  ieobie  te  fnnda* 
cyc  ściągają  się  do  Starej  Myszy.  Ksiąłęta  Massalscy 
posiadając  Mysz  na  początku  wieku  18,  równiei  tytu« 


'*')  Metryka  Lit 
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lawali  flif  stąd  hrabiami,  Stanitław  August  adając  iif 
I  do  Nieświeia,  pra|byt  tu  14  wr^eśaia  r.  17S4,  obiadu- 
kwatinucleg  miał,  przyjęty  wspaniale  od  ówczesnego 
I  właściciela  JcSzefa  Niesiulowskiega  Wdy  nowogrodzkie- 
Lgo*— Dobra  te  leżą  o  mil  9  o4  Nowogródka,  a  o  mil 
fod  Slonimap 

St^?ot0Wioze>  miasteczko  na  polowie  drogi  mi^ 
Ldsy  Nieświeiem  a  Slonimem  Jest  to  dawna  osada,  na-^ 
dana  Niemirie  Rezanowieiowi  przez  Witolda;  Kazicniers 
Jagielonczyk  sporządzonym  w  Wilnie  r*  1450  dnia  2 
listopada  przywilejem,  potwierdził  to  nadanie  ').  WdaU 
szej  kolei  czasu,  Stwotowtcze  nabyte  zostały  przez  Mik, 
Krzysi.  Radziwiłła  awanego  Sieraiką^  Kiedy  trseci 
z  porządku  syn  jego  Zygmunt  Karol,  bawiąc  się  na  nau- 
kach wBunonii,  w  17  roku  iycta  powziął  §hęc  wstąpię* 
nia  do  aakonu  kawalerów  Maltańskich,  i  gdy  w  r.  1609 
otrzymał  na  to  zezwolenie  ojcowskie,  wnet  udał  się 
Malty  i  po  ułożeniu  ślubów,  odbył  na  morzu  Sródzi^ 
mnem  wyprawa  przeciw  piratom  afrykańskim.  MikT 
Krzysz,  Radziwiłła  za  zniesieniem  się  z  W.  Mistrzem 
Alafem  de  Yignacourt^  postanowił  założyć  dla  syna 
kommandoryą  w  Litwie,  przeznaczając  na  ten  cel  n«« 
byte  przez  siebie  dobra  Stwotowtcze  i  odziedzicioną  po 
ionie  Halszce  Eufemii  Wiśniowieckiej  majętnośó  Pi^H 
ciejki.  Odtąd  Stwołowicze  znane  są,  jako  stolica  jed]^' 
nej  kommandoryi  Maltańskiej  w  W.  Ks.  Lit.  Pierwas] 
jej  posiadacz  Zyg.  Karol  Radziwiłł,  starał  się  ją  prs] 


i 


*)  06*  Akta  ści^^ające  się  do  dziejów  zachodoiej  Koisp, 
dane  w  jętyku  rossyjs,  w  Petersburgu  1846,  pnez  Eotnmissyą 
Archeogtaficzaą,  T.  I,  sin  GB. 
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2Woicie  osdobiif,  i  iprowadiiwsiy.  s  Wioch  badowaU 
ciegOy  Wystawił  domek  Loretański,  w  kt^m  dotąid 
ppboini  wiele  tąsk  la  prsjesyną  Matki  Boaklij  dosna- 
wa^  mają.  Po  zgonie  Zyg.  Karola  Wdy  nowogr.  r.  1642^ 
byli  kommandorami  jeden  po  drugim,  inani  s  walecano* 
śei  dwaj  bracia  Tomaas  i  Mikołaj  Władysław  Jndyeey, 
do  1671  r.    Następnie  rządsili   tął  kommandoryą  od 
1688  do  17  i9  Kazimiera  Miehat  Pac;  od  1728  do  końan 
1740  Michał  Dąbrowski;  do  1764  hrabia  Jeny   do 
Saxe,  syn  Aognsta  II  i  Urszuli  Katarzyny  Bokmdwny 
stolniktfwny  lit,  kt6ra  była  najprzód  aa  Frań.  Lubo* 
mirskim  podkomonym  W.  K.,  i  rozwiódłszy  ai(  z  nim 
otrzymała  od  cesarza  Karola  VI  dosti^noi^  ksifłny 
S.  P,  R.  na  Cieszynie,  a  nakoniee  ponowiła  alnby  mat* 
ieńskie  z  Fryd.  Ludwikiem  ks.  Wirtembarakim  dzielni-  . 
cy  Sztotgardzkiej.  —  Po  zgonie  Augusta  III,   za  wyb» 
chnieniem  w  kraju  reakcyi  przeciw  domowi  SaskiemOf 
gdy  Karol  Radziwit  Wda  wileński  koUatorkommando- 
ryi  musiał  szukać  schronienia  za  granicą,  knnfederacya 
Brzeska  prowadząca  na  tron  Stan.  Aug.  Poniatowskiego, 
praeśladując   wszystkich  stronników  dawnego  rządu, 
odsądziła  od   kommandoryi  hrabiego  Saskiego,  jako 
cudzoziemca,  przyznawszy  ją  Bartłomiejowi  Steekiemu. 
P<^  j^go  zejściu  objął  Stwołowicze,   w  niemowlęctwie 
prawie  Ludwik  Radziwiłł  ordynat  Kiecki,  a  następnie 
dobra  te  przeszły  pod  prawo  ziemskie.  Stwołowiczo 
jest  to  mała  mieścina,  nie  mająca  prócz  kommandorji 
iooych  wspomnień  historycznych;  pamiętne  jednak  jest 
zadaną  klęską  przez  gener.  Suworowa,  HetmaAowi  W. 
Ł.  Michałowi  Ogińskiemu  23  wraeśnia  1771  r.  -Kiedy 
na  aejmie  grodzieńskim  r.  1793  wypadła  potrzeba  noi 
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wtfp^  enądteoia  ppd  ws^ędem  ad minifttraeyjnyai  po* 
goątalej  oaąttki  kr^httwa,  wówcsai  Wdstwif  Nowo- 
grodłkwd  'podaieloiit  zpttato  aa  trsy  tiemie:  1)  Nowo- 
grodska,  2)  Siwohwieka^  3)  Stoniiaska.  Tym  spoMben 
Stwotowtae  wyoiefiaae  m  stopień  miast  powiato- 
wych krótko  oiywaty  tej  prerogatywy  wróciwsay  nie- 
bawnie  do  nędu  miasteciek  parafialnych.  —  Ko^iót 
famy  ma  prsy  sobie  sspital*  fundowany  r.  1657  prses 
jednego  a  Radsiwittów. 

8totp06  nad  Niemoem  ■  prawego  braeganaprieci w 
Swierinia,  miaateesko  ksiąiąt  Gsartwyskich^  spray* 
stania  dla  statków  swanych  widnanU^  spławiających 
abołe  sgitbi  |mju  do  Królewca,  o  mil  12  od  Itttńska. 
To  jestgtówny  sktad  knpiecki  źyta«  pieńki  i  t.d.  — flp- 
minikanie  fandowani  r.  1623,  i  kościół  parafialny  dre- 
wniany im  oddany  prses  Alexandra  i  Zofią  a  Ziienkic- 
wiesów  Slaaak^  kasztelanów  mińskich  pod  tyt.  i.  Ka- 
aimieraa. 

8wlorŚeń|  miasteczko  ordyoacyi  Nieówieiskiej  o 
2yt  mileod  Mira,  o  ^y^  ^^  Nieświeia,  po  obu  stronach 
Niemna  zabudowane,  niedaleko  ujścia  rzeki  Uszy,  wa- 
inym  jest  ppnktem  handlowym  w  tej  okolicy.  Jest  to 
miejsce  składowe  na  płody  surowe,  spławiane  z  Rusi 
litewskiej  Niemnem  do  Królewca.  Mik.  Krsysz.  Radzi- 
wiłł kasztelan  trocki  fundował  tu  1588  r.  kościół  ftrny 
murowany,  pod  wezwaniem  śś.  Piotra  i  Pawła.  Miał  od 
byó  przez  czas  nir jakiś  zborem  kalwińskim.  Jest  takie 
w  Sirierinitt  koś.  z  klasz.  Bazylianów,  którzy  mają  swo- 
je semi^ryum. 

lane  miastecaka  w  powiecie  nowogrodzkim  znajdu- 
jące sif,  są:  Tunee  o  milf  od  Swierinia,  w  wybornych 
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grantach  blitkp  Niemna ,  wielkie  dobra  Chodkiewi* 
tziw-^NieAmewicie  rómnitŁ  w  bardio  iyinej  siemi, 
dziedsictwo  Radsiwiłlów  —  Delaige%0  aad  Nieoitteai, 
dobra  naleiącedo  księstwa  Kopylskiego — Bmbieiewice 
miasteesko  blisko  raeki^Sały,  do  kaicatwa  Słuckiego 
aakiące.* 

KSIĘSTWO  SŁUCKIE. 


Żysna  kraina  oa  mil  30  roseiągająea  aic,  której  sto- 
licą było  Aiasto  Stack,  łąeząe  rasem  i  księstwo  Ko* 
pylskie,  stanowiła  osobne  i  niejako  hołdowniese  Litwie 
księstwo  na  poesątka  15  wieku.  Granice  jego  opierały 
si;  na  północ  o  Wdztwo  i  powiat  miński,  na  wschód  o 
powiat  rscciycki  tegoi  Wdstwa;  od  południa  otaczało 
je  Polesie  litewskie,  to  jest  powiat  mosyrski  Wdztwn 
mińskiego  i  powiat  piński  Wdstwa  brzeskiego;  na  aa* 
chodzie  łączjło  się  a  powiatem  nowogrodzkim,  PieP* 
wszą  wzmianka  w  źródłach  historycznych  o  tej  siemię 
jako  dzielnicy  książęce j^  jest  pod  1395  r.  Wtenczas  bo- 
wiem Witowd  urządzając  na  nowo  państwo  litewskie^ 
po  zrzuceniu  z  lennych  rządów  w  Kijowie  Włodzimio* 
rza  syna  Olgerda,  a  brata  swego  stryjecznego^  dał  mu 
w  zamian  samek  Kopyl  *)^  z  wielkiemi  włościami  na 
około,  do  których  i  Stnek  nalciał,  i  które  od  zródet 
Niemua,  ai  do  ujicia  rzeki  Słuczy  do  Prypeci,  roscią* 


*)  U  Narbutta  Y,  533,  prsez  onyłkf  połoioao  Kopyś,  zsmissl 
EopyL 
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gały  s!c.    Bjło  ta  więc  ks.  Kop}l8ko*Sluckif ,   btóregc 
ksią2fta  z  dciinu  panującego  Olgerda  pochodtący,    zb^^ 
siadali   w  seoatie  litewskim  przed  aniją,    nie  piastujiieJ 
nawet  z  itnieitia  godnciśei    senalorskiej.    Stuck  miasto^ 
jakkolwi^^k^  juz  we  12  wieku  ^yt  swój  niaji|cef  nie  by* 
to    z  razu  głowaym   grodem    tej  dsielniey.  Zdaje  si^ 
owszem,  źe  w  Kupylu  byt  zamek  stuteczny   kiiąięcy,  |J 
pterwii  włAlciciele  nazywali  się  kiiąictami  Kopylskiemi 
i  Sluckiemi,    Dopiero  w  pierwszej   polowie  15  wiekut 
rodzina  tu  panująca,  tytut  ksiąiąt  Słuckich  przyj ęta« 
Naitf pcy  Włodzimierza  Olgerdowicza^  wielką  poiiadaii       | 
wziętosc  u  Litwinow;  syn  jego  Ale^ander  k$.  Kopylakt 
i  Slucki,  był  nawet  podawany  za  kandydata  do  W.  ks. 
lit  przy  wyborze  Kazimierza  Jagielończyka,  Gdy  w  ro» 
ku  1443  wrócono  mu  Kijów    na   dożywocie,  jednakie 
nie  odbierano  ki.  Sluckicgo,    i  on  muie  by^   uwaiany, 
jako   głowa  domu  tego  imienia.  Nazywali    go    Rusitii 
OletkQy  skąd  potem  cały  ród  ksiąiąt  tyeh  Olelkami,  al<^^H 
bo  Olelkowiczami   nazywanym  być  zaezął>  Po  smierci^^ 
Olelki,   gdy   starszy    syn  jego  Symon  I    pozostał  przy 
lennem   władania    Kijowa    z    pusta  nu  wienia   K^izimte* 
rza  IV,  młodszy  Michał  sam  jeden  wydzielone  miał  su* 
bie  ks.  Słiickie  z  Kopylskiem  r,  1415.  Niedługo  jednak 
przeniósł  się  na  kniazia  do  Nowogrodu  W.^  skąd  wy- 
prawiony wprędce  do  sw  ego  dziedzictwa,  za  knowania       , 
przeciw  Kazimierzowi  IV,  utracił  w  r.  1482  prawo  do 
księstwa  Słuckiego  dla  diteci  swoich,  a  podług  niektó- 
rych  podań  śmiercią  nawet  miał  być  ukarany.  Nasląpit 
więc  po  nim  synowiec  Bazyli,  syn  Symona  I  Olelkowi* 
eza  ks.  kijowskiego^  i  postanowienia  królewskiego.  Do-       \ 
pi^ro  po  zgonie  jego,  Symon  II  syn  Michała,  osiadł 
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ksif  stwie  Staekiem  r.  1495.— Wnuk  Symona  Jeny  H^ 
umierając  r.  1578,  sostawii  ksif atwa  Stuckie  i  Kopyl- 
akie  trsem  synom  zrodzonym  z  Katarzyny  Tenezyń- 
skiej:  Jerzemu  III,  Janowi  Symonowi  III  i  Alexandro- 
wi,  którzy  r.  1582  podzielili  aię  między  aobą  majętno^ 
ściami  ojeowakiemi.  Jerzy  z  iony  Kiszczauki,  zostawi! 
r.  1586  jedyną  córkę  Zofią  Olelkównę,  ostatnią  z  ksią- 
żąt Stuckich,  która  umierając  r.  1617,  zapisała  czció 
swojt  męłowi  Januszowi  Radzi  Wittowi.  Ale  i  dwie  in« 
ne  dzielnice  niebawnie  przez  bezdzietnoóó  stryjów  Zo- 
fii, Symona  III  i  Ale^andrall  dostaty  się  w  dom  Radzi* 
wittowski.-*  Taki  jest  rodowód  panów  dzielnicy  Stuc- 
kiejy  której  ziemia  stynna  swoją  iyznoócią,  obfitująca 
w  lny  i  pszenicę,  naleiy  do  tych  miejsc  w  Litwie,  które 
są  najwyżej  wzniesione*  Stąd  bowiem  wypływają  roz« 
liczne  strumienie  wód,  jtdne  torując  sobie  koryto  w  kie- 
runku morza  Raltyckiego,  drugie  skłaniając  się  na  po- 
łudnie ku  wielkiej  rzece  Prypeó  zwanej  i  do  Dniepru 
wpadającej.  Tu  rzeki  Stucz,  Łania,  Maza  i  Oresa  bio- 
rąc początek,  płyną  ku  Prypeci;  tu  na  granicy  księstwa 
z  rozległych  źródeł  wychodzi  Niemen  w  przeciwną 
stronę.  Ale  wyiyna  ta  niedługą  ma  przestrzeń,  bo  jui 
zaraz  za  Słuckiem  o  mil  kilka  ku  południowi,  odkry« 
wają  się  niezmierne  płaszczyzny  Polesia,  zapełnione 
lasami  i  błotami.  Nazwisko  ks.  Kopylskiego  ustąpiło 
zczasem  piórwszeństwa  tytułowi  księstwa  Słuckiego^ 
którego  jui  i  rodzina  książęca  nawet  się  pilnowała,  tak, 
ie  Kopyl  wszedł  w  obręb  jego,  stanowiąc  czę jc  tego 
bogatego  dziedzictwa.  Z  upadkiem  dawnych  lenno^ci 
w  Litwie,  ks.  Stuckie  wraz  z  Kopylskiem,  stały  się  do« 
brami  allodyalnemi  domu  Radziwitłowskiego,  naleiąe 
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sawtse  do  Wdlttw«  i  powiatu  Nowogrodskitgo. — 6ló« 
WB^m  miastem  tego  księstwa  jest: 

SŁnÓkj  Slucia^Sluckum*)  drewniane  ale  roslegte 
miasto  po  oba  stronach  rseki  Sfucasy  ibudowane,  skta« 
da  się  istotnie  z  trsech  esęści  oddiielnyck  i  osobne  na- 
iwanie  nosiąeych.  Najprzód  Stafy-ShiCk^  główna  po- 
sada miastai  watem  otoczony,  z  czterma  w  nim  brama* 
mi:  Wileńską,  Kopylską,  Ostrowską  i  Urieeką,  w  pośród 
którego  wznosi  się  góra  sypana,  zowiąca  się  Sopeć 
(kopiec)*  Na  niej  dawnemi  czasy  stał  zamek  wyższy, 
s  drngim  niiszym  u  spodu,  watem  czworokątnym  oto- 
czony. Druga  częlć  miasta  później  osadsona  i  Now^m 
miastem  w  16  wieku  zwana,  ieiy  na  drugiej  stronie 
rzeki,  i  zowie  się  zwykle  Trąfc%any,  od  tego,«ie  tu  je. 
szcze  w  17  wieku  stata  cerkiew  św.  Trójcy.  W  tej  stro- 
nie stat  w  16  wieku  za  obrębem  miasta  tak  zwany  nowy 
dwór,  który  byt  takie  zamkiem  watami  otoczonym,  ja- 
kich alady  dotąd  pozostatjr.  Trzecia  nakoniec  częaó 
miasta,  zowie  się  Ostrów.  Na  kopcu  w  miejscu  staro- 
iytnego  zamku,  którego  jni  jladów  nie  ma,  stata  staro- 
ijtna  cerkiew',  sobornej  tjtut  nosząca,  gdzie  byt  pu- 
grzebiony  r.  1586  Jerzy  Jurjewicz  ks.  Stuckij  i  ta  się 
w  18  wieku  spalita  **)•  W  Trojczanach,  w  cerkwi  św. 
Trójcy  niemniej  dawnego  zatołenia  **%  znajdują  się 
w  cynowej  trumnie  nabalsamowane  zwłoki  ostatniej 
ł  rodn  swego  Zo6i  Olelkówny,  zmarłej  r.  1617.  Z  ko* 


*)  Dziś  miasto  naczelne  powiatu  t  n.  wgubernii  Mińskiej. 
**)  Na  miejscu  jej  zbudowana  w  19  wieka  nowa. 
*^)  Po  spaleniu  się  dawnej,  wymurowano  nową  ozdobną  przed 
70kty. 


mm      M9      •» 

jwt  ffar«,  p^śoI^tM  BeriMHiyii^w  1  itiuW^.  Oprttfi 
tege  sujdaje  sff  li«MM  łielweeUe^  iryiMiik.^Pii:^ 
csąfek    SłuełMi     klopigane   ra»0f  .odhli»Mą'   do  ^i'^ 
.  mnjth  ciMtfw,  |>o  jyi  o  Mn  m»ejsM   w  Xii  iriektf 
ws|ioaiiiNiJą.  W  dsieja^b  jtdiuik  HUW9kkbi  ^i^.wsM 
o  MOI  wsmiaaka  fMldnje  tif  pod  r.  iMij  KMy  |to 
sabida  w  Trokach  Zfsi^iiiiiata  KiajatirtMri^M;  «yiif  jego 
Michał,    wdiif rając  aię   do  Bi^^iryisMJ^wlaiay-^  W« 
kaifsŁwJa  łraymil  r«  1439  Grodoo  i  TmI},  ^nioi  KmK 
Mierz  IV  nie  wstał  wybrany  do  nąd^w:  adff  ó4  utegj 
pnci  csat  .iiit;faki  nadania  ipnywifeje^Doirodooi  tifo 
jeat  takie  ipw  prcyj|iilej,^lctóryai  po«iiit«ioiiyi|w.  Mii 
chat  w  tjmie  abmym  1439  Irokn   nadał-  farM  Uuckkj; 
jeaatte:  w.  ry.  1419-  z  modrzewia   abUdonnidel^^  ziittłt 
■  polddateenH  i  diieeifciny/Para  ta  sf daiwej;  ptibtdci  d#. 
tąd  atojąća  I  nowym,  fnadnasen  r.  1458  ^riMM  ko;  4Het- 
kf  opatroona^dała  ponód  w  e^obe  p<ifrfi>jpnych^waśiii 
rdigijnyeh,  do^pnryołowia  snonego  do  dali  dirfu:   ster^ 
fza  aiucita  fara^  nii  kmluMiika  i^ter^r. :  Pośwl^oał  j4 
wr.  1489Hacirj  big.  wileński.  Zdaje  i*ait,M  arfaetft 
jnł  od  Olelki  csyli  Alokaandra,  wiełki^ro^ÓMkaonia  ńai 
brało^  bbiŁasiattem  Jog idońosyk  okdarsy Wizf  tifii  grM 
w  iL  1441  pi^awliBa  magdeburakiem,   innyni  praywilć^ 
jen^r.  1444  wydanyiA,  poUeaył  Słf»k  do  idfdtt  najeoK 
niejeaycb*  nilaat  Litwy*  AIo  niepodobna  agiioM  aif*  io 
adaniemfiltryjkowaUegoiSarMekiefa,  <kł<fr^  oMoile^ 
nie  jego  do  roka  1430  odnonzą,  bo  nie  moina  praypu* 
ści^,  ieb^  w  ciąga  14  lat,  w  tak  sifokooiite  pniasto  nroać 
byt  zdolny.  Napady  taUraJąię  mi  jLiif.|rf.af  pfytowania 
króla  Aleksandra  dosifgły  ai  za  Słuck,  i  wielkiiWj 
Tom  ni  85 
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licy  jego  spuBtodaeiiM  trządsiły.  W  r.  1503  Bjtj-Ge. 
rej   w  6,000  hordy    krymskiej    obiegi   niespodiianie, 
majdującego  sif  wóweias  aa  lamku  ks.  Symona  Stuc- 
kiego  *),  i  arakowa  wszy  włośei  jego  odsiedł  spokojnie, 
a  w  następnym  roka  snowu   napad   powtórsył.  Stra-  ^ 
siniejssy  byt  jednak  najasd  tej  dzicsy  w  r.  1505,  ale  i 
obrona  dzielniejsza,  a  eo  dziwna  ręką  kobiety  kierowa- 
na. Aoastasya  wdowa  po  ks.  Symonie,  z  doma  księini- 
cska  mśeistawska,  ostrzeżona  o  grożącej  Stnckowi  na- 
wale, tak  szybko  i  mądrze  przygotowała  się  do  obrony, 
łe  kilkakrotne   sztormy   barbarzyńców  do  zamka,  naj- 
szezęśliwiej   odparta  i  w  następnym   1506  r.  równiei 
nsito Wania  ich  w  niwecz  obróciła.  Taz  sama  rzadkich 
cnót  i  odwagi  niewiasta,  odrzuciwszy  staranie  się  o  jej 
rękę    Michała  Glińskiego,    kiedy  tenie  oblcgt  Sluck 
w  r.  1508*  po  dwakroc  spoinie  z  synem  szesnastoletnim 
Jerzym,  oblęienie  wytrzymawszy,    dzielną  obroną  za- 
dziwiła nieprzyjaciół.  Niedosyc  na  tern,  podczas  nowej 
t.  r.  napaści  Tatarów  perekopskich,  wystąpiwszy  na  cie- 
le załogi  swojej,  dopomogła  wojska  królewskiemu   do 
zwycięstwa  nad  nimi.    Po  zgonie  Jerzego  II  Olelko wi- 
eża w  r.  1578,  który  miał  za  sobą  Katarzynę  Tenczyń- 
aką,  trzej  jego  synowie  tak  się  równo  podzielili  bogatą 
dziadziną  ojca  swego,    że  nawet  miasto  Słock  na  trzy 
nęiei  rozebrali  między  siebie.  Jerzy  dostał  stare  mia- 
ato   z  zamkiem   dolnym  i  niższym,   Jali  Symon  nowe 
miaktii,  to  jest  Trojezany  z  dworem  zowiącym  się  no. 


•)  Mylnie  Narbutt  (Vni,  434)  naxywa  go  Jtymonem  Juriewi- 
czem.  Byt  on  synem  Michała  ks.  słuckiego  i  liopylBlLiego,  i  u- 
■Mrt  150S  r. 
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wy  dwór,  Aleksander  saś  n^ii  miasta  sówiącl|  Hi 
Ostrów.  W  wałBym  ahcie  tego  dsiala,  hsiąifta  )iiydllig 
woli  ojea,  sachowali  sobie  Wspólną  kołlatjrą*  noMitdnf 
L  Trójcy  prsy  stareai  mieście,  fltooistifni  i.  feHasś^ 
i  jessese  jednej  eerkwi  w  starem  mieieie,-ttleiąee|  óHf 
cerkwi  sobornej  na  samkn  snajdnją^ej  sff,  oMrt  h*-' 
ścida  rsymsko-batoi.  pny  samkn  ^ołohłgo. '  Kofiii 
ostatoia  s  Oielków,  odsiedsiczy wssy  po  ojcu  iwóim  Jić« 
raym  111  i  obn  stryjach  bespotomnie  seistyisb,  caM 
ks.  slocki^  s  kopyłskióm,  wniosta  w  ddni  RadsiwitlóMr- 
ski.  Pamif G  tej  ostatniej  księinicJiki  «tvcki^j,  o  któ^ 
r^kf  dwa  nsjpotfśniejsse  domy  w  Litwie:  RMsiwinóir 
i  Ghodkiswiesów  spór  satifty  wiodły,  posoistalii  irdo-' 
brodśiejsŁwaeh  jej  dla  fary",  której  fondnss  r.  1000* 
snacsnie  pomnoAyla.  Jannss  RadsiWiiłPodfaOssy  Ł.  ta- 
ras po  śmierci  iony  swojej  Zofii  r.  1617  fblidowat  %hór 
i  sflkotę  dla  wysnania  reformowanego,  w' tt^M  Rncia 
awaoej  nowóm  miastem,  bRkko  opnsscM^j  Mrkwi  L 
Jeraego  *).  Istotnie  jednak  sa  iycia  tego  księcia  stanął* 
tylko  sam  sbór^  sskołf  saś  i  serainarynilK  dla  pbogich' 
ncsniów,  dopiero  Krsysstof  Radsiwilffl,  P.  Ł.  r.  1625' 
fundował,  jako  opieknn  dóbr  i  potomstwa  Jannssowc* 
go.  Tenic  Krsysstof  wypełniając  WoI(  testamentową' 
fundatora,  za  «e8Wolenieln  śynoda  pr6wlifcyonalneg4' 
w  Wilnie  r,  1630  odbytego,  nadał  t.r.  pómienion^j' 
sskole  dobra  sicmskie.  Był  on  zawsze  gorliwym  opie- 


y 
*)  Ob.  aku  trybunatu  lit  s  r.  1715  wneśoia  10.— Widać  sląd^ 
ze  tu  nie  odbierano  katolikom  kościoła  na  załoienie  zboru  hel-, 
weckiego,  jak  sif  mylnie  domyśla  Łukaszewicz^  w  dziele:  Dill^ 
koscioUm  wysmmia  kehoeektego.  II,  str.  TO. 
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konem  tf  go  zakładu  siiakomitego^  a  ustaw;  i  poriądek 
gittaasyum  atuckiego,  jesscae  w  r.  1628  w  Lubciu  ka« 
fal  wydrukować,  Bogusław   Radaiwilł   syn   Janusza,* 
if  yssadłsay  s  matoletnośei  stal  sif  prawdziwym  dobro- 
•syńcą  i  wskrzcsicieleni  swobód  miasta.  Za  niego  ^ta* 
śnit  osiedli  tu  w  dość  wielkiej  liczbie  Szkoci,  szukający 
opieki  dla  wyznania  awego«    której  we  właanym  krają 
znaleźć   nie  mogli;   i   ci   pracowitością  i  przemysłem 
przyszedłszy  do  majątku,  rozszerzyli  swój  handel  do 
najdalszych  miejsc   w  Polace,   a  nawet  do  Moskwy    i 
Niemiec.  Oo  to  wyjednał  u  Jana  Kazimierza  odnowie- 
nie praw  miejskich,  na  co  przywilej  27  sierpnia  1650  r. 
wydany,  zapewnia  miastu  na  wieczne  czasy  prawo  mag- 
deburskie,  porządek  obierania  burmistrzów,  radnych 
i  ławników  przepiauje,  apellacyą  w  sprawach  do  dzie- 
dzica  naznacza ,   cechy    kupieckie   i  rzemieślnicze  j ni 
istniejące,  lub  które  za  wolą  dziedzica  ustanowione  byó 
mają,    z  ich  ustawapii    i  artykiątomi    zatwierdza;   herb 
dawny  księstwa  słuckicgo;  jeźdźca  w  pancerzu,  siedzą* 
cego  na  białym  koniu  w  czerwonem  polu,   pospolicie 
pogoiiczykiem   zwanego,   z  mieczem  dubytym,  roiastn 
uływać  kaie;  budować  ratusz  i  kramy  dozwala,  wagę 
i  miarę  powszechną  ustanawia,  a  nakonieo  targi  w  po« 
njcdziałek  i  w  aphotę,  jarmarki  zaś  dwa  do  roku;  mi 
4vie  niedziele  przed  .zapustami   i  na  dzień   s.  Eliaszn 
naznacza.    Przywileje  te  kon^tyt    sejmu  roku   16S3 
w  nagrodę  wierności  miasta  dla  Rzeczypospolitej,  wcn> 
łej  rozciągłości  zatwierdziła,  Bogusław  Radziwiłł  ko- 
niuszy   liiCewski   utrzymując   liczną   i   dobrze   uzbro- 
joną  zalbgę   z  czterech    pułków   złożoną,   pod  wodzą 
gubernatora  księstwa  Wi|hclm|i  Petersooa,   postawił 
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Miaito  w  fttaiNt  iMspiecincj  4rfitMiy  ti  nle^nrjaci4l; 
Picd  Aolniene  ikłlidiijąey  ją,  sw«li  ij«  uifftimcffmu 
P^wtttali  om  s  rMit go  Ma  wokief o,  kt^nia  ftidfi^ 
witUy M  rozdawali  |;rii*tii  w  okottcalłi  mnita,  s  ijm 
jMyiiie  oboWlotkiem,  łeby  u  to  wt«aiifm  ko«st«ą 
iłCrtiyaioją«  się,  wy  brasu  $  poaM^daf  Jiirb  ssito^iMi 
ziolmm  ^oltro^i,  gariMaoB  atucki  sk{a4l^^jrM«  U<o-^ 
gir  k*iMMeii|  i  piiraąikif  fli  saleaMi,  mm^pą^  pomocą 
mkiisflaMit  wytrsinałf  oblfieiiia  v  r«  J6S5«  Drugiego, 
wnaMft  t.  r.  kaiaś  Trufaieclił  atiii%l  |pad  9|Maat|im.:arfli 
20,00d  *0iaka-  nowtfdoii  twitrii:y  aloąkii^jj  ilWIai 
tviejaBej  obrony,  aK|ić  a(ii#eta  ^yMią  ^Utr^^  JąpalM 
kaaat;  Trobecki  aatcm  pOiWlkodaiicweną  a^ttiirAa^frairfią 
iapdas&n  pra^daiiaaiia  Troj^ckicfa  od.  o^^iepiii  a4-« 
atąp^.  Iiea»  wkratcr,  bo  27  ^rzeijia,  pa)ifil|kaz]wa99: 
swajf  ai|y  pi(aią  tyaiącaioi  Kosakow^  mm  nuwę^  jja.cbml 
roi^poGsąć:  widtąc  jednak  ailoą  goltwoac  |Lati»gi;i  mie^ 
aakaiicaw^  do  obvony,  aupelpie  we aelkicb  .9ai/bi>^ań  M« 
iiiaeląawaay,  3Q  waieśoia  alanowiskt  aw«)je  ppi|aci|,— ^ 
Po  tyeb  iaiebeapiacseóaŁwaah  miesaciajiie  saf fli  ai^  w^ 
ras  obwarawaniem  ooFego  mia^(^,  a  Rptawynagr^u 
dM|ą€  pilnoić  w  obronie ,  uft^lniła  ja  praes  iiataw| 
aąimiurą  1653  r,  aa  lat  ^  .od  podatknr.  Od(ą4  fwłacą 
•locha,  podabnia  jak  la«howicka,  aUla  ąi«  pyzyłntkieią 
aalacbty,  kłfif a  a  rodiinami  i  dot talnieaa  gam^A  aif 
tu,  miaiiowicie  w  .r«  16QQ;i)l4  ochroif  praad  JMMłfpio. 
jąeyną  spawu  niepnyjjicifleni.  Kupcf  sai  tutejal,  tak 
anacsne  sgromadzili  zapasy  prochu  i  saletry,  śe  do- 
starczając ich  dla  )Vilna  srody^  wówceas  zniszczonego, 
poDiQg;Ii  do  odebrania  tamtejszego  sanku.  t^o  uspidio- 
jenin  kfaj[v^  $IacI|  miMo  odbudowUiwojr  prse^mic- 
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ścia,  i  bUI  się  równic  jak  pierwej  bardio  obasemem, 
ale  supetnie  drewnianein  i  btotoisten  niasteat  *).  Król 
Michał  r.  1673  nowym  prsjwilejem  wylącif t  mie* 
sician  od  wszelkiej  juryidykc3fi,  poddając  ich  tylko 
własnej  nia|pdebnrgBliej,  co  stan  miejski  mowa  pod- 
niosło. Słnck  wowcsis  był  diiedśictwem  Lndwiki  Ka- 
roliny Radsiwiłtowny,  jedynaczki  Bogusława  konin- 
szcgo  Ł.,  która  possdłsiy  za  margrabię  brandebnrg- 
skiego*,  oddała  mu  g«  w  zastaw  z  innemi  dobrami.  Ona 
to  wspierając  silnie  kościół  i  szkoły  wyznania  hclwec- 
kiego  w  tern  mieście  oddała  r.  1693  na  uiytek  zborów 
litewskich  drukarń ą«  przywiezioną  tu  jak  sif  zdaje 
a  Kiejdan  po  r.  1672,  która  z  czasem  zniszczawszy, 
przeniesioną  zostałi  r.  1705  do  Królewca.  Prócz  fary 9 
zboru  reformowamgo  i  kilku  cerkwi,  nie  było  innego 
kościoła  w  mieście,  dopiero  w  r.  1671  Samuel  Oskier- 
ka  sędzia  ziemski  mośyrski  fundował  Bernardynów. 
Nieco  przedtem  r.  1666  Kazimierz  Kłokocki  załoiył 
przy  kościele  farnun  porządny  szpital,  poddany  zarzą- 
dowi areybractwaś.  Anny.  Kalwini  którzy  tu  pod  osło- 
ną potęgi  Radaifiłłowskiej  nływali  większych  nił 
gdzieindziej  swolód,  dostali  niespodzianie  niebezpie- 
cznych przeciwnilów  w  Jezuitach.  Około  r.  1704  zo- 
stali oni  wprowalzeni  przez  Hieronima  Kłokockiego 
Sstf  rzeczyckiego  Zbudowano  im  klasztor  z  drzewa, 
z  tytułem  rezydeicyi  i  kościół  ś.  Ducha,  przy  którym 
zaezfli  utrzymywió  konwikt  dla  ubogiej  szlachty.   Je- 


*)  SUrowoIski  oiisujący  Polskę  w  połowie  17  wieku,  poli- 
czając  Słuck  do  oajriększych  miast  w  kraju,  dodaje,  ie  jest  całe 
prawie  drewnianci  'ryjąwssy  kościół  katolicki  i  pałac  ksiąłęcy. 
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dttukie  pomioio  silnej  opieki^  jaką  im  iarwid  ki.  aej- 
bariki  Karol  Ftlip  palitya  Rmd,  powtóray  mąi  Lu- 
dwiki RadtiwillowBi^,  a  stąd  wtascicid  S|acl|a,  fitrsy 
mali  tię  proŁeataaci  w  tern  piesde  i  gimui«|aiii  twoja 
sathowali.  Aa|;nst  II  kilka  przywilejami  aa^eapieetyl 
j€  od  nadułyć  wojakowych  i  obcych  juryadylMyj.  Zą 
jago  ło  pośrednictwem,  uspokojone  aostaly  dliągie  kl^-^ 
taia  mi(dsy  Radsiwiłlami  a  Sapiehami  wa;macte  o  kaiff 
stwa  ituekie  i  kopylskia,  piriea  ugodę  w  n  1732  a  pny- 
sądaesiem  tych  dóbr  Radaiwittona,  którsj  dwra  ipilio- 
my  sip. 'musieli  Sapiehom  za  ich  pretansye  wyptącic, 
D.  20  marca  1767  r.  stanfla  tu  konfcdcracya  dyaay* 
dantów,  celem  odzyskania  aalcinych  im  praw  ob;w.t- 
telakkh  i  religijnych,  pod  laską  marasalkow.ską  Jana 
Grabowskiegb  gener.  wojsk  lit. —  Hieronim,  Radsiffiłl 
chorąiy  W.  Ł.  przycsynił  si{  nader  wiele  do  ożywiania 
prsćmystn  tutejszego,  oriądiając  okoto  1750  r.  fabry. 
kę  pasów  perskich.  Przybyły  z  Tarcyi  niejaki  Jan 
Madiarski^  chrzejcianin,  sprowadzit  j(  Cwogr^du  ma- 
giel do  tych  wyrobów  potruebny.  W  azem  jadnak  nie« 
malej  trudności  dosnawał,  bo  kilkakrotnie  tam  jeidiąc, 
dla  zazdrości  tureckiej  za  kaidym  razem  cząi^tkf  tylko 
owego  magla  mógt  przewozie.  Temu  jednak  puglowi 
winna  była  słncka.  fabryka  słitwę  swójf^  bo  iaden 
a  krajowych  wyrównać  ma  nie  mógt.  Z  czafcm  na 
wzór  tureckiego  magla,  zaczęto  robić  równiei  dobra 
w  Stnciui^  tak  ie  w  epoce  s^rietności  tej  fabryki,  liczbn 
magli  w  tej  Csbryce  [dochodziła  do  25,  a  fabrykanai 
nkształeili  się  z  mieszkańców  Stucka  iNieiwpafta.  2  po- 
czątku adminiatracya  .ksiąi{ea  trudniła  si^  sterem  fa- 
bryki, ale  w  lat  fiedm  po  jaj  Mprewadstpiu, ,  kĄiąlfi 


ityj^aidl  ją  MidlaiHikitiiiii  m  10,000  tlp«  rMnej  oiplc- 
ty.  Pó  liiiierd  Jana,  lya  jefa  Leoir  MadianKi^kUry 
joś  w  r.  l'78Hytiitowat  sif  jpreteaaM  fabryki  jf^erakiej 
atadrfej, '  dftiarAawil  ją  eiągle.  Wyrabiano  w  aiej  sa 
la.  Karola  Wdy  wiklif.  po  300  patóir  corocaaie  itóto* 
Ktych  lufa  jadl#^biiyeb,  csfiiokroe  st arokicb  aa  lokiec, 
praestłatnoj  roboty,  eenloiiytsb  od  &do  50  caerw.  sł. 
Baay  te  bóya«tweai  i  piękM^lcią  WBai4«r  iiie  itatępająd 
wcala  penkf n  i  tareekitti,  r^łnity  aif  od  aiab  Łylko  na- 
piaem:  Foctus  tst  Sbteiae.  Miasto  oa  aaHym  poesątha 
panoiMnla  Stliii;  Angnatą  nMhficrj  doaoalo  klf aki  od 
poiarti,  a  wMń  aamieaaaś  waWiif trinyah  nie  raz  nie* 
1^0  antesAieniol  Prsrt  wagląd*aMi  to,  konał.  sajniMrn 
177&  f .  nwohita  je  na  lat  10  od  ^aaelkiab  podatków. 
^odttoaH^'  ai^  t  upadkn  coraa  więcej  aneaf  to,  gdy  aejat 
A  1798  trobił  je  aaeaelnyafrgrbd^nit  nowb  irtwonono- 
go  ahłckertetkiego  pówiata.— ^Stuek  oddnlbny  jrat  od 
Ml^awleia  o  mil  9,  od  Nowogrtf  Aka  o  ■»  20. 

KUpyŁ  RówAąi  ma  a  Slnekiom^  kiatoryą,  i  U  r<. 
Meą^  teśofte  mifeć  dawniajaay  póenątek^  bo  Oldko 
ar*tli  kii!ąłte{ei4  kopylakin-  aię  naa^wal.  Zaniek  byt 
Mr  a- draeiM  j^aacae  pned  Jagiełłą,  pod^kt^ego  wata- 
ńd  AnaAaaya  ki.'alaeka  podcaaa  gt<iiśnego  najaido  na 
liitirt  «rV.'l606  Tatcrdwj  aftatąpiwaay  im  drogf  nn 
^Mleirtkinyćb  i'«fekchecklcb  bafe<ir^>.  praycaynila  aif 
dd  i^i^Mifo  nAdinimi  airyci^atwa;  KoMdl  totejaay 
l^lfaihliiry'  f^t  n(e>ual  jednboaeanej  fondacyi  a  fiarą 
^hMką,  irtk^j  jednak  a  paeiątbu  byl<fili4  fiogiialnw 
Il*ditwlłł  kaiąi^  na  Biriack^  Dnbinbneb,  Studin  i  Ko- 
pyta, koWiniay'  W.'  Ł«  zwamąe,  *  te  minalo  niatylbo 
<rtfcfpfc<#^  tH'łna^WWikl^k4w«mnjądy^b4!eahy  airojo 
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•kł«da  8i(y  wyjcdsal  n  Jiiui  Kaiiniiem  priy wHrj  rd* 
ka  16S2  tierpnia  27,  natUjąef  prawo  migdiAiDrgtkic. 
PrzescB  po8UflM»vioiio:  ic  ebywatde  miaita  Kopyla  ma* 
ją  stawać  w  prawach  twoich  prtod'  ktifoim,  alb« 
mianowanym  od  mego  wójtem,  który  bfddt^ytitaMny 
z  10  kandydatów  podanych  od  mieaicmm.  DoMrdioaó 
im  mkc  magistrat  i  dwóch   burmistrzów  t  4  rajcówi 
wójta  i  4  ławników,  abndowaó  ratusz  i  kramy,  ołMy^ 
mywać  wspólną  wagę;  cechy  we  wszystkich  prcrog«ty4 
wach  porównano  z  cechami  innych  miaot  krajowych! 
za  pieczęó  czyli  herb  otrzymało  miasto  trąbf  myMiiM 
ską  w  iółtóm  polu,  i  targi  co  piątek,  a  jarasark  jeden 
w  pierwszy  piątek  po  popiekn.  Roks  1668  postano- 
wionę  zostaiy  artyknty  dla  eechii  krawieckiego,   któ-^ 
ry   obejmował   i  żydowskich  krawców.  Czapnicy  nie 
mieli  prawa  kołpaków  sukiennych   robió,   tylko  czapki 
aksamitne  białogłów skie;  kary  za  obelgf  cechowi,  mio- 
dem i  woskiem  opłacali.  Tkacze  są  ta  iicmii  ł  nmiejc' 
tni;  cech  ich  otrzymał  ustawf  ułożoną  1706r.  Wałniej- 
sze  jej  artykuły  wyrałają:  ua  schadzkach  cechowych' 
bracia  starsi,   ani  młodsi  nie  powinni  nosió  szabli  Inb' 
kordą,  noia  ani  nawet  iadnego  do  boju  ndrzędria,  któ-^ 
remby  siebie  obrazió  mogli.  Żaden  obcy  kupiec  nie  bf^? 
dąey   mieszczaainem  kopylskim,  ani  iadna  niewiasta^ 
która  nie  jest  mieszcslią,  nie  mogą  oprócz  jarmarku  ^ 
płócien  tkackich,  surowych  i  bielonych  na  łokcie  kra^ 
jaó  i  szynkowac  nosząc  po  ulicach  i  domach,  pod  winą' 
aa  kaidy  słusznie  dowiedziony  występek  kopygroMy' 
litewskich  na  urząd  zamku   słuekiego,  a  do  skrśyttM^ 
cechowej  pół  kopy  groszy  lit.;  całą  jednali  sztuką  pló^t 
tM.  ^olnn .  hMidio«raó  bn  f  rMsikody.  ^  W  Kópyki' 

86 
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smijdnje  gif  ib^r  kalwmtki,  trwający  od  łionai  16  wie- 
ku,  i  cerkiew  'WidUia«  Mieeteesko  oa  gtfne  s  drsewa 
ibudowaDC,  o  nUl  5  Slaeka,  a  13  od  MMeka,  mm  okoto 
iięMc  aąiitfetwo  koriianów,  esyli  mogił  etarołytayek. 

;  CladrawilMia  iicka  Mieceioa  o  4  nile  od  NMwie- 
ła^  aiegdyl  daiadaicŁwo  stawnego  Jana  Karola  Ghod- 
kicwicaa  betm.  W.  Ł.,  przeacło  potem  w  dom  Sapie* 
łjńaki/Fandiisg  kos.  parafiidnego  odnowiony  r*  1647 
pnes  Kaś.  Lwa  Sapiehf  podkancl.  lit.,  a  pomnożony 
praea  Alelu.  Hilarego  Potubiśckiego  marasalka  W.  Ł. 
okoio  1672  r. 

.  Inne  nuaatecBka  do  kaif  atwa  atackiego  naiełąee:  Urze-- 
ea$  %  hntą  aaklunną,  juł  w  17  wieku  latośoną  —  Rama^ 
nóno—UAoA  Md  neką  Oreaą  -Pokosty  i  t.  d. 

POWIAT  SŁONIMSKI. 

Po  oba  atronach  rseki  aplawnej  Ssesaryi  wychodsą- 
cej  s  Kotdycaewski^o  jeiiora  w  powiecie  nowogrods* 
kim,  roceiągo  tif  powiat  atonimski,  obfity  w  laey  i  sa- 
roilc,  kttfre  mato  co  mniejesą  p<^wf  jego  powiercchni 
tlanowią*  Jednakśe  nic  braknie  w  nim  dobryeb  gron* 
t^:^*i  tąk  wybornych,  tak  łepod  waględem  rolnieiym 
powiat  ten  dl>  n^jłysniejasyeh  w  kraju  naieły.  Za 
caąa^w  Jagii^lowych  atanowit  on  dsielnicf  Witowda, 
Inb  inny^b  kaiąiąt  iitcwakicb.  Zygmunt  Angnit  popm- 
Wii^e  atatttiŁitwie  praca  ojca  awcgo  nadany,  i  w  aka- 
tęk  tego  sądy  aicmakie  i  gradakie  natanowiwaiy,  ron- 
ImimI  dla^  pffWfMgo  oanacacnia  jakie  i  gdaie  majętności 
4iiaeb««k^e  podlegać  mają  wladaiDm  aądowym,  rosgrn- 
nlmyś  powiaty  po,  wojewśdatwaeh.  Tym  końcem  wy. 
dMt  ^Phwf  pnj^^ibli  ^  ffowiUtn  atośiMkiego  r.  1565^ 
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dnu  30  kwietBia  w  Piotrkowie  datowaay,  opimjąey 
w  siezeg^laości  granice  powiało.  Z  olego  wida^  ie 
sif  aacijnaty  na  p^tnoc  od  ujścia  neki  Zciwy  do  Nie- 
mna,  i  sity  nurtem  jej  w  górf,  a  potem  rscką  Roianką, 
dalej  drogą  wiodącą  do  Bercay,  ekąd  prsei  raekf  Ja^ 
aiotdf  do  jciiora  Sporowekicgo  dotykały.  Stamtąd  d6 
pocsątku  rzeciki  Połonki,  i  następnie  korytem  rieU 
niotcsadiły  ał  do  jej  njecia  w  Niemen^  ktfrego  toicm 
priysity  do  pierwsaego  punktu,  to  jcat  do  wpadnicnik 
Zelwy  do  Nienuia.  Lud  tutejszy  m(!wi  jfiykiem  slo^ 
wiańskim,  bfdącym  mieszaniną  polskiego  a  ruskim. 
Stolicą  powiatu  jest: 


Na  lewym  brzegu  Szczery  zbudowane,  znaczne  i  do- 
sy^  handlowe.  Nieznany  początek  jego,  złf  ga  odlegtycli 
doŚG  wieków.  Długosz,  równie  jak  ruscy  i  litewscy 
dsiejopisowie  wspominają,  itjui  w  r.  1040  lub  tei 
1044  Jarosław  W.  ksiąłę  ruski,  syn  Włodzimierza, 
spotkał  si(  na  polach  Słonimskich  z  Litwinami  i  po- 
konał ich  tak  przewałnie,  ie  potem  najechawszy  właści- 
wą Łitwf  do  Niemna,  przymusił  ją '  do  holdownictwa 
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fttMf  oiejftliUf  NaWMJeM  Erdsiwitl  tyii  NoHtwiNB, 
fiódf  litawski^  |M»Mawftiy  uą  na  •itach,  nayśdat  na  Ra- 
iiMw^i  po4  Stwia  w  w.  1103,  gdBie  te*  w«  sle  lat 
pąUn  Litwini  śmitlęj  jai  Ruś  najeMiającff,  wii^Hią 
pomie jli  Utakf  ofl  kaiąiąt  rakliich.  To  pawM  ie  w  13 
pid^tt  bf  |£to*>ai  gradeai  eiyii  aamkitai  drewftianyn, 
I4^r  Ka|daa  w<ds  Batcgo  Bajechawtiy  s  Tatarami 
|r,  1241,  s  ąitaiiąmrawnał.  Matiat  ga  aie wątpliwie,  tak 
jfJfL  Gro^ao^  odbudować  w  tymie  aawiyiii  roba  inay 
Ęadsiwłti  aya  Ryagolta,  ptfoająay  wdwasaa  w  Litwie^ 
i,^po..iMtąpicaia  -  llloogołdw  aajaiująey    tf  stronf  sto* 
wiańsłciysny.   Podcias  aabnracń  Litwy  pod  Me^^o* 
giem,  Lew  syo  Daniela  ke.  halickiego  adobył  r.  1252 
Stonim;  wiaakłe  to  oifasta  ^ekutdk  pnyinierza  mię- 
dzy Danielem  a  królem  Blendogiem  r.  1258  zawartego, 
ostatecznie  za  wtaznoćc  litcWską  przyznanym  zostało. 
Giligin  panujący  w  LitwiOi^  osadził  tu  około  r.  1276  Li- 
twinów pogan  z  Prus,  a  podobno  s  prowincyi  Szalawii, 
chroniących  się  od  krwawego  nawracania  Krzyiaków  *). 
Z  czasem  tak  daltee  wiroato  miasto,   ze  około  r.  1290 
Montwid  najstarsay  ayn  Gedemina  W.  K.L.  otrzyma- 
wszy od  ojca  dzielnicę  na  Koracaewie  i  Słonimie,  w  nim 
aałoiył  stolicf  swojego  księstwa.   Opieka  panujących 
sn,  ^inmlari  Jagielońskiisj»  ^oraz   dłogia  lata   pokoju, 
jipdipifftli  jeiacM  więcej  Słonim  i  ajednaly  mu  od 

*)'  lio  tej  cmoki  pódobmieł  mogą  naleieć  trzy  osady  w  powie- 
dz stbnitaiftkiiii,  w  ^Dikolley  miasteczka  Zdzięcioła  znajdujące  się, 
ziłunte:  Aa^tMŻ^ze,  Pódiry  i  lM$dty  których  mieszkańcy  dotąd 
istotą  j^aykteailUBWaklni,  ckoddb  nigdzie  na  około  nie  ma  in< 
•Mi"  aiafwyy  Jak  >itowiai8ka» 


Zygmunta  I  w  r.  1532  aadanie  praw  aiiajtkich  nagda* 
bnrskith;  Priy  ostattcinej  nini  Idtwy  a  kotoną,  la 
anądzeiiieni  flądownietwa  stałego  w  wialbimfcaitstwie, 
Sfomm  itut  09ę  niastein  aądowes,  ^d»^  g^d  i  siwM 
atwo  DstanawMae  aattaty.  Żci  jednah  Bdatto  apódał 
od  drogi  wielkitj  poloione,  liie  mogto  alf  tatwo  lias- 
dl^ai  dalej  podaotl^,  Zygainnt  August  na  pradołania 
podskarbiego.  Ktewa,,  wojewody  nowogrodikiego  Iwa- 
na Ho^nostaja,  jako  aaraiem  Ssty  atokinMkicgo,  usta* 
nowiłpraywilejeai  r.  1558  maja  13  w  WiMb  datowa- 
nym, dwutygodniowa  jarnmrki;  jeden  na  Zaatania  £w 
Daeha,  dragi  na  Boie  Narodienie.  Potwiardaająa  ja 
Zygmnnt  III  r.  1590,  praenidsi  na  Wniabowatąpienia 
pańskie  i  na  diicń  i.  Mikołaja.  Rewiiorowia  brćlawacy 
rotmiemjąe  r.  1558  place  wStonimie^  oanaciyH  tIoU 
.esynsiu  mającego  się  wnoaić  prsez  ndaaicsaa  i  a  boj* 
nojci  Zfg.  Augusta  obdariyli  miasto  gniotami.  Priy- 
wilf  jem  4  styctnia  r.  1591  podpisanym^  Zygmunt  III 
prsy  wanowieaiu  praw  magdeburskicb  i  arsądaanin 
magistratu ,  nadal  Stonimowi  sa  berb  lwa  ilotego 
a  krtyłem  podwójnym,  na  ksstalt  herb*  Lis,  w  btf kł- 
tnem  polo.  Sejm  r.  1681  nasnacsając  tu  miejsca  aja* 
iddw  pnedsajaaowycb,  swanyefa  aejmikanu  jenaralne- 
mi  esyli  generałami  (eamentui  generałes)  prayoaynil  sif 
makomicie  do  wtrostu  jego.  Zbierali  si(  odtąd  do  Sto* 
nima  senatorowie  i  poałowic  a  wojewddstw:  wilańskia^ 
go,  trockiego,  smoiedskiego,  polockicgo,  nowogroda* 
kiego,  witebabiego,  bracablego,  mścislawskiago,  aser- 
nicbowsbiego  i  ioflantskiego  na  obrady,  dla  wyroaumic* 
nia  sscaegdlnyab  iądan  i  praatołeń  wojowddatw  i  po* 
wiat^w,  aalom  nłoienia  a  atcb  ogdlne|  dla  poaldw  in» 
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•t^kef i,  a  tym  tpMabeni  ulatwieśk  sejoMtrfoh  Mya* 
BMct.  ZirycMJ  tyeh  sjasd^w  trwat  tylko  do  1685  w.^ 
Do  teg»  dodaesakiy:  ie  ta  kaidorotaoie  odbywał  sit 
popis  ryecntwa  iegoi  powiatu  i  aejiiuki  do  wyiMura 
poiłów  na  mjm  i  dapotatów  Ba  trybaiiaŁ  Łew  Supieba 
kaoclen  W.  Ł.  bf  dąc  Sstą  stonioiikiai,  artądsitr.  1605 
tech  tkackie  eo  Zygomat  III  r.  1609,  a  Jao  III  r.  1679 
Mtwierdsili,  Władysław  IV  tas  celeoi  oporsądkowania 
■iasta,  dal  pnywilej  Miesieianoa  r.  1641  na  wybru* 
kowanie  ulie  i  rynka,  a  na  atnymanie  tego  podatek  od 
wosa  naaniesył^  i  prtfca  tego  opłata  targowego  nstaao- 
wił.  R«  1644  inne  cechy  prsei  Kaź.  Łeoaa  Sapieht 
■arssałka  nadw.  lit.  i  sterostę  miejscowego  ursądaone 
lostaty,  do  których  i  TatarOwie  rscaueślatcy  obowią* 
sani  byli  naleśe^.  Po  saiszcsenia  oiiasts  podesas  wojen 
aa  Jana  Kasimiersa  i  aatraoenia  oryginaltfyeh  praywi- 
kj^w^  król  BKekał  raka  1669  wssyatkie  prawa  i  na- 
lai^a  poprsednik^w  satwierdait.  —  Słoaiai  posiada 
Ucano  kościoły  i  aakłady  religijne;  fara  pod  weswanieoi 
świftego  Andrseja,  napraód  a  draewa  roku  1493  abu- 
dowana,  a  pot^m  m  mnm  waniesiona;  carkiew  wscho- 
dniego kościoła  podohoiel  starołytoa^  niewiadomego 
poesątlni ,  otraymała  prsy wiłsj  w  r.  1544  od  Zyg.  Au- 
gasta%  Do  najdą wniej  wprowadsonycb  ta  sakonów  na- 
lała Befnardyoi,  bo  klasttor  ich  a  kościołem  i  sspita- 
lam,  jał  w  r.  1630  wy  maro  wał  i  uposaiył  Andraej 
Radwan  sekretam  kriileweki.  Bernardynki  miały  tu 
wymurowany  kościiił  i  klaęstor  r,  164C»  a  nieco  pó- 
sniej  Benedyktynki.  SipiUlowi  Kanoników  Łateraneń- 
akich ,  nadał  1653*  r.  Jan  Kasimiara  prowent  mosto- 
wego V  mieście^  akościM  fnndosfcem  opatrsył  Jan 
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SUnislaw  Sft^eha  oMrsMtek  W.  Ł.  ZgrMiadseiiia 
FniieissIiaBeb  wprowadioae  oboło  r«  1660  fruu  Kon- 
sUacyą  i  Jadyekich  Komorowską  podkomorsynf  wit- 
koaiir»ką,  DoBwikanów  sas  1680  r.  priea  Krtjsitofa 
i  Dorotę  Pokroaiynskich  wojskicb  lidikich.  Najpó- 
fniejaia  fandaaya  jest  Jeiuitów,  bo  dopiero  w  r.  1717, 
którym  August  II  nadal  całą  ulicę  w  mielcie,  od  Apa* 
natowskie]  do  Tatarskiej  idąeą.  Zaajdojo  oi(  takie 
tfttarski  meeiet  drewniany^  i  sskola  iydowska  jeascao 
w  r.  1642  wyomrowana.  Jai  tedy  Slonim  był  jedneią 
z  wałaiejss^ch  miast  drogiego  rsędn  w  Litwie,  tak 
pnes  ladność  swoje,  jako  i  prses  handel:  gdy  Miekat 
Ogiński  betman  W.Ł.  doatawsiy  itarostuTd  Słonimskie 
i  osiadłszy  tu  na  poeaątku  panowania  Stan.  Angoata, 
długim  pobytem  bogatego  dworu  swego,  i  praedsat** 
wzięciami  poiy tecznemi ,  podniósł  jesseze  bardsiej  i 
uświetnił  to  miasto.  W  samym  prawie  środku  jego  wy« 
murował  obszerny  pałae,  i  skupiwszy  kilka  prywa- 
tnyeb  placów,  zapełnił  je  rółnemi  wielkieBU  budowami, 
między  któremi  celowały:  dom  opery,  dom  mieszczący 
kaletników,  ujeidialnia  i  gmachy  rzemieślnicze;  wszy^ 
stkie  otoezone  zostały  rozległemi  i  pięknem  i  ogrodami- 
Ale  nie  na  tem  przestał  betman;  około  r.  1777  załoiył 
we  dworze  swoim  drukarnią,  gdzie  własne  wiersze  i 
ródine  pomniejsze  kazał  wytłaczać  piseadka;  a  co  wiek* 
sza:  wykopawszy  własnym  kosztem  kanał  a  Jasiołdf 
do  Szezary  płynący  przez  Słonim,  i  połąezywszy  tym 
sposobem  Niemen  z  Onicfprem,  oiywił  miaato  handlem 
i  przemyałem  tak  dalece,  łe  co  rok  kilkaset  statków 
zbołem  i  łowammi  ładownych*  oprócz  niezliczonyeh 
tratew  dmawn  pnoplywa  pod  Jogo  afeurumi  isMilą 
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handel  MjBiJMOwy.  Stoniin  m  cmsów  Ogińskiego  mUA 
eic  głoŚBjm  mm  catf  kraj  tiedliekieM  gaetii  i  wf  tff«0# 
nyeh  roirywek*  StaDietaw  Auguit  Jadąe  w  r.  1784  wi 
eejm  groikkńeki,  przybył  ta  13  wnelaia  i  hajaie  kyl 
podejmowany*  Miaito  i  okolicsneni  debrami  itaAoivi 
ekonomią  krdleweką^  plaeąeą  kwarty  roesnej  20^000 
at.  poL 

Żyrowtoe.  O  3  miłe  od  Stonima  w  dolinie  pia<^ 
ecsyetej  mifdty  wtgorsami,  prsy  laska  iwanym  Wikrnia; 
gloiny  na  «alą  Łltwę  kuseidl  i  monasterem  Baiyliaf¥ 
nów.  W  dahrrnyeb  ccasach  byta  tu  roslegta  pnaiesa, 
w  której  jak  niesie  miejaeowe  podanie^  paaterse  od« 
kryli  rokn  1480  na  graasy  mały  obraa  Bogarodaiey, 
w  tem  miejeen  wialnie,  gdzie  dzia  ołtarz  jej  poświe- 
cony znajduje  eif  w  kościele.  Poboiny  właściciel  tej 
okolicy,  Aleksander  Sołtan,  który  te  dobra  w  nagroda 
saałag  otrzymał  od  Kazimierza  IV,  pospieszył  natych* 
miast  zbadować  ta  kościółek  drewniany,  który  ozdobi! 
i  nposaftył  Jan  Sottan  marsz,  słonimski,  a  po  zgorzeniu 
zaczął  nową  obszerną  cerkiew  około  r.  1560  murować. 
Podanie  zostało:  ie  podcnas  poiaru  <ibran  świf  ty  zni- 
knąwszy z  ołtarzat  przeniósł  się  cudownie  na  wielki 
głaz  granitowy,  na  pochyłości  pobliskiego  wzgórza  ster- 
czący. Wziąwszy  go  stamtąd  kapłani  miejscowi,  prze- 
prowadzili z  procestyą  do  domka  tymcaaaowic  na  ten 
ori  zbadowanegó,  a  ^otem  do  kaplicy  następnie  wznic-* 
rfottcj.  Rf  forma  religijna  rozszerzając  aif  w  tych  atro-- 
nncb,  równie  jak  w  całej  Litwie  pod  koniec  16  wieku, 
przerwała  na  czas  niejakiś  oddawanie^ czci  obrazowi 
eodownemn,  fandnsze  zaś  kościelne  w  obce  dostały  aic 
Wfiti  Dopiórolan  Wclesiko  hnąnteimi  smoienaki,  apól. 
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s  ioną  swą  Anną  Furs^wnąi  wprowadtająe  w  dnia 
Ipaidaiernika  r«  1613  atkopBałjliannw  doZjrowic, 
fwit  inowu  to  Diiejtce,  które  sacięto  ttynąć  na  cntą 
\Stwf  ta$kami  Bogarodzicy  dla  tych,  kt6rsy  sif  do  niej 
ffanfanieM  o  pomoc  i  opiekę  udawali.  Znakomicie  aif 
lycaynić  miał  łarlifrością  awą  i  nauką  do  iciągnienia 
mnogiego  napływu  pobożnych,  sprawując  obowią- 
prietoioncgo  w  Zyrowicach  Jóidfat  Kuncewicj^  któ- 
s  csaiem  lostat  areyb.  polockim.  Cześć  cudownego 
obrazu  coraz  ei;  pomnażała,  a  licini  debrodiicje  ob« 
I  darzali  kościół  snakomitemi  ofiarami.  Ale  waiystkich 
prięwyłezył  hojnością  darów,  atawny  w  diiejach  na- 
azych  Lew  Sapieha  kanclerz  W.  Ł«,  nadając  Bazylia- 
nom obazerne  place,  wei  i  grunta,  cerkiew'  aaa  opatru- 
jąc bogatemi  spraffąmi)  której  międzyinnemi  rzeczami, 
ogromny  dzwon  podarpwał.  Roku  1644  w  pitfrwazych 
dniach  stycznia   Władysław  IV  razem  z  ioną  odwie- 
dził ^yrowice^  umyślnie  tu  z  Wilna  zjechawszy,  dwa 
dni  na  nabożeństwie  przepf  dsił,  i  bogate  ofiary  na  oł- 
tarzu P.  Maryi  ałoiył  *)•   Jan  Kazimierz   podobniei 
w  styczniu  1651  r.  poboiną  pielgrzymkę  odbył  do  Ży- 
rowie.  Podczas  niesacztśc  krajowych  za  tago  króla, 
uległo   to  miejsce  równie   z   całą   okolicą   wielkiemu 
zniszczeniu  roku  1655,  i  zupełnie  spalonem  zostało  **). 
Dla  tak  wielkich  kl«sk,   sejm  roku  1661  uwolnił  mia- 
sto  od  wszelkich   esiakcyj  łołnierskich  na  zawsze,  a 
od  podatków  na  lat  cztery;   w  roku  zaś   1667   znown 
od  podatków  na  lat  cztery.  —  Bazylianie  po  nspo- 


'')  Pamiftaiki  Aibr.  Sunis.  Radziwiłła  II,  ISO. 
'^*)  Siebeiski:  Chronologia  T.  U,  str.  284. 
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kojenia  krają,  labiąiowali  i  podnieśli  neieione  tyło  na- 
boieiiitwy  siedliska,  kUre  Jan  HI  w  dnia  27  kwietnia 
roku  1688  rasem  ■  synem  swym  Jakóbem ,  po  nich 
tmi  Aogast  II,  oiywili  swoją  bytnoseią.  —  Rokn  1730 
dnia  19  wnelnia  odbyła  sif  wielka  oroesystoi^  koro* 
nacyi   endownego  obrasn,    której   dopetnit  Atanasy 
Saeptycki  metropolita  kijowski  i  halicki  obrsądkn  anie- 
kiego,  w  towarsystwic  Teofila  Godebskiego  bis,  wło» 
dsimierskiego,  orai  Jertego  Bathaka  bis.  pińskiego  *)• 
Dwie  korony  sa  staraniem  ks.  Benedykta  Tmlewicsn 
prokuratora  sakonu  w  Rsymic  srobionci  i  od  Benedyh- 
ta  XIII  pobiogostawione,   pmy  wiósl  Hieronim  Radii« 
witłf  jako  poseł  stolicy  apostolskiej  do  tego  aktu;   ko« 
ssta  saś  koronacyi  po  więkssej  csfśei  poniosła  matkn 
jego  Anna  a  Sangussk^w  wdowa  po  Karola  Radsiwik 
kanci.  W.  Ł.,  ktiSra  korony  drogoctnnemi  kamieniami 
oidobi^  kaiała.  Odtąd  snamienicie  ucscaone  naboień* 
stwo  łyrowickie,  sacsfto  Iciąga^  tłumy  pobołnych  scn- 
ł^  Litwy  do  świątyni  Maryi  Panny.  Basylianie  tacsęli 
utraymywa^  sakoły  i  sałoiyli  drokarnki,  s  kttfrej  wy- 
chodsiły.anaae  powsseehnie  owe  kantyeski-łyrowickie 
prsea  wsaystkich  niy wane  na  Litwie.  Baiylian  Skalski 
nłołył  sławną  owf  pMń  naboiną,  sacaynającą  sif  oĄ 
wiersay : 

Żyrowice  łssk  kryaiee,  ns  osły  świst  wylsty, 

Gdy  Msryt,  jsk  lili^,  gnissee  uksisły, 
kłdra  bądąo  w  ustach  całego  ludu,  priypomina  mu  cih 
daied  supełną  historyą  zjawienia  się  w  tern  miejscu 


'*')  Uroczystość  tę  opisał  ics.  Teofil  Jętkiewics  Bazylian  kt- 
uioduejt  łyrowicki,  w  duelf :  AęnOla  granUi  magnarum  alarum. 
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cudownego  obrniu^  i  rottsersoBia  cm  jego  do  cotjai 
krają  *).  RrH  StcudUir  AogiuŁ  iwiedsojąc  Zjrowice 
1784  r.  Drociyecie  był  prajjaiowaDy  prsei  igromadse- 
nie  Mkonne,  ktorc  mn  we  wiielkieh  eicscgóiceli  ok«- 
sywoło  osobliwości  miejecowc-^W  gtownym  kościele 
csyli  cerkwi  aarowenej,  pod  tytolem  sunienia  csyK 
wniebowsifcia  Bogwrodsicy,  nie  w  wielkioi  otUrsn, 
lecs  po  lewej  jego  stronie  w  pobocsnym,  bogato  ubra- 
nym, umiesscsony  jest  san  obraa  cudowny  P.  Maryi. 
Jest  to  mały  jej  wiscrunek  podługowaty,  na  kamieniu, 
a  jak  twicrdaą,  na  jaspisie  rinif ty,  dwa  cale  w  ssers, 
a  p<tłtrsecia  wsdłui  mający,  i  sa  sskłem  w  srebrną  bla^ 
che  wyiłacaną  oprawimiy.  —  Prócs  tego  najdują  sif 
w  Żyrowicach  trsy  kaplice,  a  kterycb  picrwsia  mnró* 
wana,  okrywa  kamieś  ^w,  gdsie  po  sgorsenin  pierwsse- 
go  kościoła  miał  sif  prscnieś^  obraa  cudowny.  Jest  tn 
granit  pospolity,  około  3  łokci  dłogi»  2  wysoki,  a  pół- 
tora sacrokości  mający,  sa  wiellum  ołtarsem  umiesicso- 
ny.  Zowią  go  sb^ką  N.  Panny,  bo  na  nim  uwalają  Aa- 
dy  r^ki  i  siedsenia  Bogarodsicy;  okruchami  jego  pobo« 
ini  pielgrsymi  dsielą  sif  sawsac,  poesytojąc  je  u  sku- 
tecsne  lekarstwo  w  wielu  chorobach;  w  samem  saś  wy-* 
drąłcnitt  utrsymuje  sif  woda  świfcona.  Druga  kaplica 
takłe  murowana,  sowie  sif  Kahoaryth  >  ^  ■'■^SJ  połowa 


*)  Źyrowice  tak  w  swoim  cusie  były  głośne  w  Litwie,  jak 
Częstochowa  w  Polsce,  sama  pięiń  wyiej  pomicnioaa  e  tern 
świajcsy  w  następnych  wieYsuch: 

Jan  Sobieski,  Żetonowi, 

Król  nass  Łechski,  Csęstochowa, 

WotuBi  swoje  oddqe,     .    Obrasowi  pi^ytnaje. 
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WDftnnij  pnestneoi  uj^ta  j«st  schodami,  pa  których 
pobaini  idą  mi  kalaniieli  da  ottaMs^  {  tn  się  podeiaa 
widkiago  posto  w  piąteii  odbywa  salaana  naiiałedstwo. 
Trtecia  kapUaa  pad  tytaten  i.  Innego  s  driewa  zbil* 
dawana^  wraaai  ń^  ńa  wigiSrll.a  pned  miattaesMen, — 
NajwifiMŚą  nroesyttóś^  iioseieloa  w  Źyrawieath,  odby- 
wa n(  w  dnia  1^6  aierpaia  na  wniaiiowsięeia  P.  Maryi, 
i  wtaaeaUs  iftiera  aif  kilka  tysifcy  lada  poboinego  ae 
W0iystkich  itroa  Litwy.   W  ar^hiwoai  lakoimeiR  la- 
ehowoją  ktięgf)  w  kUraJ  sapfaywaM  są  waloiajtt^  sda* 
rscoia  miejscowa,  adwładaiay  aaakodiitych  płeigrkynidWy 
ich  ofiary  tcodą  ód  r^aycb  oa^b  daanaoa.  Da  tych 
asUtaiali  polictają  wskraassaaia   Raginy  W&Jnianki, 
wysokiego  radu  driewicy.  Ślaia^talala  dio^^,  s  wy* 
eidiasońam  dtagą.  bolaadą  dałam  i  pokoraiOaiMbi  cttoii- 
kamiy  wkśb  rodsica  aa  jej  osifaią  profbc  d«  Żyro^ 
wia  dla  polaaibia  oj^ce  i.  Bogsradsiaf/  Tymcsaaeiii 
śouare  w  drodso  ją  laskocsyla  i  iatośai  rodslea  mar« 
i^h  swloki  adrki,  w  trumaia  oa  katafalku  ataiyłł;  Od- 
prawioof  obchód  ialoboy,  i  gdy  po  trsach  dniaeh  o4 
sgdao,  df  grabu  oiaśc  mają  soiartą:  irfcipodsiaoła  po* 
wstają  s  troomy  dsiawiaa,  i  nowem  łydam  otrsećwiO« 
oa^  idda  do  obraiu  Blatki  Boskiaj,  gdda  padłsay  na  ko* 
kaa,  dsifknjo  sa  cudowna  Siabia  wskraaaseni^.  Wdiif- 
csna  Bogu  la  tak  osobliwą  łsskę,  słuchając  objawienia 
podcsas  snu  letargicinego  dosnanego,  postanawia  rsu- 
cM  iwUt,  i  wiią^s^liabit  śakokny,  w  piAskfm  klasśUn 
tihBtiłimA  ^ólwlfcasi^  ^ible  ołfarsa,  g^lde  po 
kilku  latach  świątobliwego  żywota  dokonywa.--Mia- 
stecsko  łyrow/ckic  chociai  bardso  mała,  ma  jednak  aa 
prsywilcjanu  Jarmarki:  na  6.  Jariy^  oa  i.  Jan  i  w  dniu 
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opieki  P.  Mwyi.— ^Naiwaoie  tmdowMgd  bbrasa  N.  ] 
ryi  Żyrowickicj,  pracnieiioM  lottato  oa  pooątka  18 
wieka,  do  {naegoobresaBogarodliłey,  snojdiijąccgo  eic 
w  Rsyoiie ,  w  kościele  aaiekliii  U.  Sci^gititn  i  Bacha* 
Nadał  tf  lwfi)t7oł«  Baiyiiatton  wr.  1689  aa  watawifeiie 
•if  kardyaala  Barberini,  Urbao  YIII,  kardyaał  sa& 
itatym  firndoefem  opatnyt  *)•  Znalesiony  akolo  1719  r« 
w  aiikryetyi  malowany  na  marae  wiaonmek  N.  Pasay^ 
anpetnie  |>odobiiy  do  Mgo  jaki  aif  anajdnjł  w  Syro#i« 
aaeh,  nnieesteono  a  tmśn  w  pobocanym  ołtam  kgieio* 
U  śś.  Serginraa  f  Baeha.  Łe ca  la  objftielB  nl|d<w  agiw^ 
madsenia  baaylianskiego  w  Rtyaria  pnea  hi.  ^aaaago 
Klileiyńekiego  w'r.  1729,  wystawiimy  aOałat  piękny 
ttarnorowy  ołtan  ^aieiki,  do  którego  dw  obraa  P.  Ma* 
ryi  29  paidaieraika  t  r.,  pny  nakoieditwia  odprawia- 
n«ni  praes  Fioryańa  Hrebniekiego  arcyh.  nnickicga  po* 
toekłego,  praettleaioiio  w  obec  mndatwa  poboinychmie* 
askancdw  Raymn.  Odtąd  hoicidt  ten  aacsąt  Ind  nym* 
eki  naaywa^  kojeiotem  N.  P«  Maryi  iyrowickiej,  Mla 
Madonna  del  Poicolo^  bo  poicolo  snaeay  w  jfaykn  wio* 
akiM  paia;,  albo  t^.  Kulciydehi  podeaaaawego  rektor* 
atwa,  wydal  w  Raymie  r.  1732  opiaanie  hiatorytena 
cudownych  obraidw  iyrowickich ,  pod  tytnlem:  Jaspis 
cudowne  (tl  Diasproprod/gioso).  Rektorani  kościoła  t^ 
go  w  Rilfniie  rokn  1794,  a  raacn  prokuratorem  aako* 
nu  Baaylian^w  pray  tftolicy  apoatalskiej,  byt  ks*  Joirdan 
Mickiewica,  ktdry  najwifksae  ponidsi  aaalagi,  nietylko 
najporaądrfiej  utraymojąc  w  całości,  ale  nawet  po«vięk- 
aaając  pierwiastkowy  fundues  tego  aakladn,  pomimo 


'')  Ob.  IMefe  JMSn^jimttt  l^iliMS  rMt^cl^  %tn  lil5^łS«& 
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,  liciDf  eh  prse^zkód  i  tradnoici.  Nakoniec  dodt^ 
i2cze  naleif^  źc  w  pomieninnyiii  kościele  znajduje  nil 
grób  zmarłego  r.  1641   w  Bzymie,  metropoliti  Rafa 
Korsaka  arcyb.  kijów s*  i  halickiego.  ^h 

Byteń  nad  Szczar^,  miaHteezka  między  lasami  ahla^B 
,  aztorem  BazylianiSWi   fundowanym  iid  Grzegorza  i  Re* 
^giny  1  Sapiehów  Try znów ^  marszałków  powiatu  alo* 
>  nimskiego^  w  początkach  17  wieku*  Najstarszy  tiy a  fun- 
datora Mikułaj  Tryzna  podskarbi  W.  Ł  ^  tesŁametiteii^H 
iwoim  30  lipca  r<  1640  sporządzonymi  całą  majętnoś^B 
byteńską  Bazylianom  miał  zapisach  Wszakie  prawou* 
czka  jego  Szemiotówna   z  Tryaniatiki  sif  rodząca^  p<i«* 
szedłszy  za  Tyzenhauza  S^tc  d;amentskiegO|  wytoczyła 
aprawę  o  dziedzictwo,  i  długo  Bazylianów  kłóciła,  fii 
koniec  5iikcessorowie  jej^   wyrokiem  trybunalskim  rc 
kti    1779,    oitatecinie  Byteń  od   Bazylianów   odebrał 
Podług  podań  miejscowych,   następne  zdarzenie  miało 
A^i  powód  do  sprawy  o  Bytcii  i  do  ji^j  wygrania,   Ty^ 
senhauz    podskarbi   N*    Ł.    modląc  się  raz    w  koscteley' 
podobno  w  Nowogródku,   siadł  przypadkiem    w  ławc«_ 
obok  dewotki  śpiewającej  z  kantyczki  piesit:  Źyfowicei^^ 
Łask  krymce— i  zauwaiał:  ie  dewotka  jeden  z  dałsiycł& 
wiergzów   tej  pieśni;    „Tu  Pan  7Vyzna,    Cuda   wyana» 
Byteń  na  zakon  daje^^  — nie  śpiewała  na  zakon^  ale  n« 
zastaw*  Uderzony  tą  odmianą  wyrazów^  zajrzał  w  kan* 
tyczkę  i  dostrzf głszy^  ie  istotote  zastaw  zamiast  zakon^ , 
było  wydrukowane:  zajął  itę  poszukiwaniem  przyezy^ 
ny  skąd  ta  różnica  wyrazów  pochodziła.  Jakoż  miałi 
się  pokazać,  ie  pierwsze  wydania  kanty  czek  miały  za* 
$taw  w  tej  pieśni,  a  w  następnych  drukarnia  żyrowicka 
przettiieniła  na  zakotw    Naatępna  uitlue  szperania  po 
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•rchiwaeh  Miały  pnekona^  Tyltiihaiin,  łe  pociątko- 
wie  Trysnowie  we  aa  dsiedsietwo,  ale  prawem  neta- 
wnem  oddali  .Bjteń  Basylianon.  Roswlnąt  aif  procee, 
ekatkieai  którego  eakoaniey  ei  pomieoioBe  dobra  oddać 
byli  pnyaiaaieiai.  Okoto  1640  r.  wyuieaioay  był  kia- 
aitor  na  opactwo  dla  Symeona  Jaekiewiesa  Stawrow* 
akicgo,  który  ałynąe  wielką  awiątobliwoaoią,  gdy  nie 
chciał  pnyjąć  ofiarowanego  nn  dostojeństwa  Metro- 
polity, akłoniony  soetał  do  objęcia  to  orsf  du  pneło- 
ionego  •  tjtałea  opata.  Godnoić  ta  jednak  raaeai  ao 
śmiercią  jego  netała.  Bytcń  podciaa  srogiego  sptiato- 
ucnia  Litwy  w  r.  1655^  spastossony  i  irabowaay  bo- 
aUł.  Cerkiew' wielką  wymurował  to  międay  1703  a 
1708  r.  Jóief  Pietkiewica  prsełośony  klaaatom. 

RoŚMMy  miasto  w  niewielkiej  odległości  od  raeki 
Zelwyi  8  pięknym  rynkiem  aamurowanym  porsądnie  i 
oadobnici  a  kissstorami  Dominikanów  i  Baayliandw. 
1¥  tej  anamienitej  daiedsinic  Sapiehów,  Kaaimiers  Lew 
Sapieha  ofandował  r.  1650  stpital  na  12  ubogich,  pray 
kościele  parafialnym,  który  wsniósł  a  mnrn  Lew  prao« 
dek  jego.  Zaraa  aa  miastem  na  wagonu,  wsnosi  aię 
w  pięknem  połoścnin  prawdsiwie  wspaniały  pałac 
w  guście  francuskim  wymurowany,  lobsaememiakray* 
dłami  i  pięknym  portykiem.  Tu,  w  nim,  lub  w  poprae- 
dsającym  gmachu  aawsse  wielkim  i  murowanym,  od* 
bywały  się  nieraa  pamiętne  prayjmowaoia  BMnarchów 
i  wałne  narady  w  sprawach  krajowych.  Najpierwssym 
a  królów,  który  odwiedaił  Rośanę,  był  Zygmunt  I,  sa 
którego  adrowie  pijąc  gospodara  domu  Jan  Sapieha 
Wda  podlaski,  kaaał  wynicśó  se  skarbcu  swojego  wid- 
niały puhar  od  praodków  aaohowany.  Był  on  a  kry- 
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ntała  Mdobnie  rysowany,  w  kitUtoi^  ^*vy,  okdlo 
garnca  objętości  mający.  I  odtąd  na  pamiątkę  gościn- 
nocci  wojewody,  naiwano  go  Iwanem*).  Roku  1617 
królowie  Wtadyatnw  adając  cię  na  wyprawę  wojen- 
•ą,  pnybyt  ty  w  cicrpnin  i  hojnie  ngoascconf  prsci 
4lwa  dni  odpocay wal,  a  pray jmigący  go  daicdaic  Lew 
Sapieha  kanders  Yi.  h.  igromadciwasy  aaoiągnione  od 
-ciebie  hufce,  wy  mc  tył  raacm  a  lirólewicem  w  dal- 
^y  pochód,  jako  kommiicam  od  cejmu  pnydapy.  Wla* 
dydaw  toctawaiy  królem,  powtórnie  byt  gościem  w  Ro- 
ianie  1644  r.  „Z  Żyrowic  król  i  królową  (Cecylią  Re 
natą)  i  s  całym  dworem,  do  Roiany.odmarcs,  nadwor- 
nego (KMimieraa  Lwa)  Sapiehy  aaprocaony  sbocsyl, 
gdiie  nieetychanym  prsyktadcm  prayjęty,  tam  praca  9 
.dni  a  potem  w  dro^ae  praca  dobra  jego  jBaejejldsany, 
,uitawicanym  bankietem  byt  caęetowany..  Krom  tego  te 
jprcacnta  ofiarował  królon4:  nncaynie  atote  eiacowanc 
na  2»000  caw.  nt.,  obicie  niderlandakie  eaacowaoe  na 
.10,0Q0  cier.  A;  ^królowej  •  aaś  pierścień  kppiony  aa 
16,000  i  futro  aobolowc  kupione  w  Hoakwic  aa  tyeiące; 
J^anderaowi  kor«  puhar  wielki  arebrnyf  .biekupowi  ka- 
pienieckiemu  jdwa  aoroki  aobolów;  pannom  weayetkim 
jif^ąuncymcru.po  klcjiaociccnbinowynM  podkomoraemn 
aąalilę  w  atoto  oprawną;  keięiom  teologom  S.  J.  kaidc« 
jpu  po  ato  cacr.  ał.  w^pierakich  darow/at«  Z  nmiijaaych 
iądn^K^  próino  nic  puścił,  ale  wieUfą  aumnię  picnięday 
^nich  wyaypął;  Praea  cały  oaa  dyapenea  i  piwnica 
^kpmu  nic  l(yłaaamknięta,  kaldemu  wolno  było  waiąśc 
co  mu  cię  ppdobało,  wino  w  bród.eię  niemal  dla  kaidc- 


^)  Kogaowicki,  w  Życiu  Sapiehów,  Ul,  98. 


go  lato.  Stawny  ten  trakUmeat  dtogo  byt  w  podtiwie- 
nin  a  króla  i  iassych.  D.  19  stycmia  król  do  Wiłaa  m« 
wrócit  *).'^— Do  tego  opita  dodać  naleiy,  it  kiedy  pod* 
ciai  sutej  biesiady  wynietiono  starodawny  ów  puhar 
Iwanem  awany,  król  po  wypiciu  nim  na  podsiękowanie 
aa  toast  jego  praei  obecnych  wsnicsiouy,  sscaegóini^j; 
ssyn  gonadat  pnywiiejem.  Postanowit  bowiem,  ieby 
na  prsysstosó  podcsassy  chowat  t(  caarf  pod  samknit* 
dcm  w  kredensie,  i  nieinaciej  wyaosit  Iwana  do  stotu, 
jak  w  orssaku  licinej  i  strojnej  stulby,  pray  odgtosia 
musy  ki  i  stokrotnym  gromie  daiat.  Pamif  c  tych  wspa- 
niałych odwiedain,  uwiecsnit-  wtaścicid  Roiany  nastf^ 
pnym  napisem,  na  czarnej  marmurowej  tablicy  alotemi 
gtoskami  wyrytym:  Yladislaus  IV  et  CaeciUa Regina  qua^ 
tuor  dierum  (?)  graliosissimihospiłeeRozanaepraesenlia 
et  humanUate  Regia  kas  aedes  illuibranmt  MDGKŁIY 
Januarii\  **).  •-  Pried  spodziewancm  najściem  na  sto- 
licę Litwy  wojsk  Aleksego  Michajtowicaa,   kapituła 
wileńska  uprowadsiwsay  s  kaplicy  kosciota  katedral- 
nego ciato  j.  Kasimiersa,  w  r.  1655  atoayta  je  w  pata* 
CU  tutejssym,  gdaie  kilka  lat  się  prsechowy wato.  Sa» 
piehowie   na  pamiątkf   tego   wypadku,  haaali   w  sali 
w  której  spocsywaty  zwtoki  iwiętego,  wyryć  na  mar- 
murse  napis:  Divo  Casimiro  sacrum.—  Okoto  tego  csasu 
pissący  Cellary uss  i  Starowolski  wyrażają:    Rołana 
stynęta  swoim  pysanym  aamkiem  aa  kilkopiętrowych 
aklepiunych  piwnicach  opartym,  swojemi  pifknemimn*^ 
rami  w  rynku  miejskim,  prostem!  ulicami,  i  wygodne- 


*)  Pamiętniki  Albr.  Stan.  Radaiwiłła.  II,  120. 
**)  Kogaowicki:  aycia  Sapiehów.  III,  98. 
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OM  dMgamt  pH enyiiająeeai  jej  okolice.  Maj{tiio<^  U 
rwMi  s  owyrnwipeniiityBi  pałacem,  wielkiego  dosaa- 
.  ta  •poetoiieBia  od  wojsk  ekonfederowanycti  i  adadity 
podcaai  jej  satarg4w  s  doaieai  SapieMw  w  r.  1698. 
Karol  XII  w  poehodsle  ewote  s  Łitw^  m  WolyA,  aU- 
ąpąwsiy  ta  14  kwietnia  r.  1706  snalait  oiiasto  i  aaaiek 
lupetnie  raieieaoiie  pnei  stronnictwo  Ogiśskieli  i  woj- 
ska okee,  i  opasaeione  od  aieeskancdw  *). — Zamośnoa^ 
dviedsie< w  adotaia  dźwignąć  s  opadkn  i  na  nowo  prsy* 
oadobi^  tą  wspaniałą  awojf  dsiedtinc.  W  odrodtonej 
jai  RoAanIe,  Aieksańder  ks,  Sapiska  kanelers  W.  Ł. 
pnyjąt  12  wraeinia  r.  1784  Stan.  Aogosta  jadącego 
■a  sejm  do  Grodna,  i  wspaniale  podejmując  go,  starał 
sit  praypomnie^  owf  nadipwyeaajną  goidnnoK  swoick 
pnodków.  4le  tym  ratem  ekoeiai  wydobyto  alawne 
pnhary,  dwiciiA  spełniano  ndirowia,  saehowano  jednak 
4Usy<  r«edw#M  wmysto,  ieky  obok  wesołycb  tr»d<w 
Mssiady,  mjrsc^  do  skarl>dw  innego  rodiajn,  kt^e  ta- 
mek sawierał  w  sobie.  Stan.  Angnst  nie  saniedbaławie* 
4mi  snakómUej  bibBotcki  i  bogatego  w  ciekawe  i  wa- 
toe  rf  kopisma  arebiwnm  **).  Wtmiankowany  dsiedsic, 
nmyśiit  miejsce  to  uesyni^  fabryesncm;  jakoł  1786  r.  i 


*)  Adlerfeld,  U,  576.  Autor  niewłaściwie  to  miejsce  nazywa 
Rołanką. 

*  **)  Niepomyśhośei  krajowe  i  uniana  w  sposobie'  myślenia 
międay  dawną  arystolumcyą  aasaą,  inną  sopeteie  postaćnsdaty 
owej  pysipef  reaydeacyi  u  nasaych  cusów.  Znikł  starodawny 
skarbiec,  potrzebami  familijnemi  i  publiczncmi  wyczerpany,  po- 
tomkowie owytk  sławnych  naddziadow  usunęli  się  z  poważnych 
murów  starozjrtaego  ichgniaada,  do  skromniifszego,  ale  ogroda- 
mi umilonego  ustronia  w  Derecsynie.  Plri)ac  aaś  roisśski  sprze- 
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lat  BMttpHyeh,  istniały  tu  fabryki:  BMteryj  jedwabnych 
gladiucb,  w  kwiaty  i  deienic;  paitfw,  obi<  adamassko- 
wych,  atłasowe,  sukienne  i  bai;  ebrnstfw  na  najwięksae 
stoły  w  rtfinyeh  deseniach  i  s  herbami;  serwet,  świec 
janąeyeht  karet  i  pojaad^w  ialuerowanycb.  Opr6cs  tar* 
gow  3  rasy  w  tygodnia  odbywających  sif*  saprowadsił 
jarmarlu:  na  Arodopoście  roskie,  na  i.  Piotra  ruskiego 
i  na  Spasa  w  sierpnia  *)• 

KOB&Wf  miasteczko  na  pograniem  Wtwa  brseskic- 
go,  z  obszerną  włością,  przywilejem  Aleksandra  Jagie- 
lończyka  11  czerwca  r.  1494  nadane  Janowi  Litaworo- 
wi  Chreptowiesowi  marszałkowi  lit,,  co  Zygmnnt  I 
dodając  targi  i  jarmarki  r.  1510  zatwierdził.  Dobra 
te  od  1S70  do  1577  r.  nalełały  do  ks.  Sanguszków  Ko- 
ssyrskich,  ar.  1611  przeszły  w  posiadanie  Lwa  Sa* 
piehy.  Jerzy  Flemming  podskarbi  W.  Ł.  kupił  je  od 
Sapiehjw,  spłaciwszy  ich  wierzycieli,  a  c^rka  jego 
Izabella  Czartoryska  Jener.  Z.  P.  dostała  Kosów  w  po- 
sagu *♦). 

Do  i6br  kosowskich  naleiy  folwark  Mereczownesy- 
zna^  jał  pod  rokiem  1529  wymieniony  w  aktach  miej- 
scowych, jako  własność  ciarki  wyiej    wspomnianego 


dany  został  starozakonnemu  przedsiębiercy,  który  w  nim  Fabry- 
kę sukna  założył. 

*)  Dziennik  handlowy  1786  r.  wydawany  w  Warszawie. 

**)  Zeszły  Wojciech  Pusłowski  marsz,  słonimski,  zacnej  pa- 
mięci obywatel,  który  najpierwszy  w  19  wieku  przemysł  ręko- 
dzielny  w  Litwie  ożywił,  nabywszy  dobra  kosowskie  od  Zofii 
z  Czartoryskich  Zamojskiej  ordynatowej,  założył  tu  wielką  fa- 
brykę dywanów. 
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GhreptowiesBi  Janowej  Oborskiej.  Wieś  U  prieiila 
w  posiadanie  Ludwika  Kośeiusski,  kttfry  byt  ojcem 
Tadensia.  Po  agonie  Ludwika,  wy  dat  Flemming  r.  1761 
wdowie  jego  2  Ratomakieh  Koeciasikowej  prawo  arę- 
downe,  t  j.  kontrakt  dńerławy  ńa  Mereeowasesynę, 
a  w  r.  1764  eptaeit  jej  eumnif  54,500  it.,  której  beipie- 
csenetwo  byto  lapewne  oparte  na  tym  folwarku.  W  Me* 
reczow8xeayinie  tei,  a  nie  w  Siehniewietaehi  jak  myl- 
nie dtago  gtosiono,  urodait  się  w  r.  1746  d.  1^  lutego 
Tadeuts  Ku8ciusxk0|  caego  dowodsą  ksif gi  metryczne 
koś.  paraf,  kosowskiego  *)f 

Dereosya  nad  rseką  Zelwą»  nadany  prsei  króla 
Kasimieria  IV  sa  zasługi  jakiemuś  Wasilowi  Kopocse- 
wiezowi;  dostat  się  potem  synowi  jego  zwanemu  Jaekó 
Wasilewicz,  dworzaninowi  Aleksandra  Jagielończyka, 
sa  potwierdzeniem  darowizny  przez  tegoł  króla  w  r, 
1494  września  9,  indykU  12  w  Trokach  **)  W  16  wie- 
ku dsiedzicami  Dereczyna  byli  jui  Po(pbińscy,  moini  i 
znaczenie  mający  w  kraju,  a  oddawna  kniaziami  tytu- 
łujący się.  Konstanty  Potnbijiski  kasztelan  mścislaw- 
ski  fundował  w  miasteczku  r.  1629  klasztor  Dominika- 
nów i  kościół  im  wymurował;  umierając  Wdą  parnaw« 


*)  P.  Wandalin  Pusłowski  terainiejssy  właściciel  Kosowa, 
właśnie  w  Merecowszczyznie  wzniósłszy  wspaniały  w  guście 
nowogotyckinn  zamek,  i  złożywszy  w  nim  szacowny  zbiór  ksiąg 
i  dawnych  rękopisów,  tu  założył  główne  siedlisko  dla  dziedzi* 
ców  Kosowa.  Domek  drewniany,  w  którym  się  arodził  Kościu- 
szko dotąd  trwający,  starannie  opatrzyć  kazawszy,  wprowadził 
go  w  systemat  założonego  od  siebie  parku,  i  pięknemi  kląbami 
drzew  i  krzewów  otoczył. 

**)  Metryka  Lit  k8.ni. 
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•kio,  tcstamenteni  r.  1637  prseinaeiyl  fondais  na  lato- 
ieoie  Mpitala  priy  kościele  na  12  ubogich.  Z  ciaieni 
Sapiehowie  opuści wiiy  Rołanę ,  niietikanie  awoje  gtó* 
wne  tu  prienicśli,  skąd  powttat  w  Derecsynie  dom 
wiejski,  ótocsony  pif  knemi  ogrodami  *). 

Inne  miaetecika  w  powiecie  słonin ekinifą:  DziewiąU 
komcze^  Zdzitów  Sstwo,  Iwacewicze^  i  ł.  d. 

POWIAT  WOŁKOWYSKI- 

Wotkowyak  nad  Wołkowyją,  drewniane  miasto, 
ale  oddawna  w  hiatoryi  krajowej  znajome.  Na  wzgórsu 
za  miastem  Są  ślady  zamku,  który  początkiem  swym 
sięgać  musi  przynajmniej  owej  epoki,  kiedy  ksiązf ta 
litewscy  po  zburzeniu  tych  okolic  przez  Mogołjw  124  Ir., 
czynnie  zajmowali  się  obwarowaniem  tej  krainy  od 
dalszych  najazdów,  wznosząc  nowe  grody,  lub  dawne 
przywracając.  W  wojnie  Mendoga  z  Danielem  królem 
halickim,  Wołkowysk  zdobytym  został  r.  1252  przez 
Wasila  ks.  wołyńskiego ,  i  na  przemian  to  w  ruskim» 
to  w  litewskim  ręku  zostawał,  ai  do  zawartego  w  ro- 
ku 1258  między  stronami  wojnjącemi  przymierza* 
W  Wotkowysku  to,  powtórne  poselstwo  polskie  mając 
na  czele  swojem  Włodka  Sstę  lubelskiego,  wyprawio- 
ne dla  dokończenia  układów  o  tron  polski  z  Jagiełłą, 
zastało  go  r.  1386,  i  tam  na  zamku  w  piątek  między  okta- 
wą Trzech  Króli,  zawarło  z  nim  umowę,  mocą  której 
uznany  został  za  opir kuna  królestwa  pols.,  z  przezna* 


*)  Na  początku  naszego  wieku,  Franciszek  Sapieha  głównie 
się  przyczynił  do  ozdoby  Dereczyna,  gdzie  piękny  księgozbiór 
i  galeryą  obrazów  zgromadził,  oraz  bogate  archiwum  domu  swe- 
go z  Roiiiny'tu  przeniósł. 
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eieBiem  następnie  na  kr^la  i  męła  Jadwigi.— W. mittra 
krsyiacki  Ulrjk  Jungingcn  wpadt  16  marca  1410  r. 
w  kwietnia  medsielf  do  Wolkowytka,  miasto  apalit  i 
lada  mnóstwo  do  niewoli  sagarnąt.  Miasto  Wolku- 
wysk  obdarsone  prawem  magdeburskiem,  lawsze  trsy- 
mało  niepoślednie  miejsce  mi^dsy  powiatowemi  min- 
stecakami,  bo  jui  wr,  1513  podług  rosktada  poborów 
na  wojnę  2  miast  W.  ks.  lit.  obowi%iane  by  to  płacić  20 
kop  grossy,  larówno  1  Nowogródkiem,  i  Słonimem  "*")• 
Jest  tu  jeden  tylko  kos.  farny  katolicki  ś.  Mikołaja, 
fundowany  pries  Witowda  i  dsiesięćiną  opatrsony, 
któremu  Zygmunt  August  nadał  r.  1565  wrsesnia  11, 
dsiesięć  włók  liemi.  Starostwo  wołkowyskie  płaciło 
kwarty  słp.  2,039,  próci  wójtostwa.  KonstjŁ  sejmowa 
r.  Ifi78,  lastawiła  jedno  i  drugie  w  summie  słp.  80,000 
Połubińskiemu  marsaał.  W.  Ł. — Jesuici  mieli  tu  swoje 
rezydencyą. 

MŚOibÓW  mała  mieicina  łydami  osiadła,  gdzie  byl 
dawniej  obronny  zamek  drewniany,  naczelne  starostwa 
niegrodowego,  płacącego  kwarty  2,727  zł.  Starożytny 
to  gród  słowiański  podobnie  jak  Grodno  i  Nowogró- 
dek, równeł  z  niemi  losy  dzielił  w  12  i  13  wieku,  sta-* 
wszy  sif  nakoniec  niezmienną  własnolcią  litewską.  Po 
zgonie  Zygmunta  Augusta  panowie  Rada  W.  Ks.  Ł. 
zjechali  się  tu  w  r.  1572  dla  naradzenia  się  o  utrzyma- 
nie  porządku  w  kraju  podczas  bezkrólewia  i  zabezpie* 
czcnie  granic.  Przybyli  teł  do  nich  i  z  korony  posło- 
wie: Piotr  Zborowski  Wda  krakowski  i  Jan  Tomicki 
kasztelan  gniełn.,  wzywając  Łitwf  o  przystąpienie  do 


'')  Metryka  Lit.  194. 


kiMiwokMji  i  wspilBej  elekeyi  priytslego  kirfit*  fltiu- 
tAMwfo  liCewtcy  •dpowiediieli:  ie  mtfBsą  wpnod  sa» 
^ifgmi^  sdanła  tslAthty  w  Uj  meiy,  dbdbK  jedlsali,  ie 
w  prvywikjd  wiiowya  mit  aats  wiarfamki  okoawok^ 
cyl,  tjlui  o  MMcrj  clekcyi.  Żądali  wresMie  •wroto  Po- 
Mbmi  i  Wotyitia,  oras  pMtanowicBia:  ieky  ■macła  li- 
tawaka  ariała  bieg  tcnłe  aaai  w  Polsca,  jaki  na  w  Li- 
twie.— Drugie  Jeaiete  wakiiejase^  wrady  odbf  ly  aic 
w  Mieibowie  w  r.  1576,  kiedy  p#  mjecłiaóia  HeMryka 
Waleiyoaia ,  aaMiorowie  liłewaey  ae  aalaebtą  wmmm 
sgrooNidaeBi  to,  roimy f Ml  kago  prayauM^  sa  lv^  i 
W.  kai^eia,  Batorego  eayKlei  MakaymilMM?  Zgodai)i 
iif  Bakosiee  waayaey  m  fiUfaaa  Batorego,  a  Jas*  Koch- 
'eltki  Giechy  prsybyty  tm  ęA  BlakayadliaM,  aia  aie 
aprawiwoiy,  wyjechać  aiiiaiat  a  aiiaata. 

BelWA  Had  rteką  t  m.^  AoU  ludne  i  kaadtonroa  bm- 
ato.  Pray  koi.  paraf,  jest  dawno  ai^oteny  aspikal,  kt^ 
rego  pierwiaatfiowe  fondaaao  aatwierdalt  1719  r.  daio- 
daic  miejica  Kas.  Sapieha.— Stan  mnata  w  1386  r.  byt 
nairtępnjąey:  opr^es  tygodniowych  targów,: iataiafa  4ro 
niedridlny  jarmark,  aaeaynający  mą  4  aiarpnia.  Kramy 
w  Mesbie  wifcej  200  w  kwadratnnorowane,  nie  aą  wy- 
starczające na  pomiesaeaenie  towarów,  gdyś  pray  by- 
wają tu  kupcy  s  rolnych  odległych  krajtfw.  Według 
Ich  świadectwa:  jarmark  ten,  drugim  jeat  po  lipskim. 
Koni  do  kilku  tysięcy  bywa,  praodkuje  aaamifdsy  nic« 
mi  stadnina  daicdsica  ks.  Aleks.  Sapiehy  knnd.  W.  Ł., 
z  angielskich,  tureckich,  duńskich,  neapoHtaśskkh  ogie- 
rów składająca  się,  przeszło  tysiąc  sztuk  wynosząca  *). 


*)  Dosłownie  z  Dzień,  handl.  1786  r. 
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Wolpa,  I  wielkieM  sUroitwen  prsybosiącem  ro- 
dnej kwarty  tip.  6,016,  fdiie  jeden  se  snakotniŁych 
bisknptfw  wilent.  Paweł  Algimant  Majką  Uohsaiiaki, 
lobil  eifeto  pnebywać  i  tu  priy  kościele  farnym  man- 
syonaray  okotor.  1550  fundował.  „4leka.  ks.  Holsaań- 
•ki  kaaitelan  wileński  darował  Wołp«  królowej  Bo- 
nie,  a  tak  I  dóbr  dsiediieinych,  obróciła  aif  "Wołpa 
w  Sfltwo,  które  Ław  Sapieha  kanel.  W.  Ł.  na  imif  ay- 
na  aweg o  Kai.  Leona  nabył**  *).  Tenie  Kaa.  Sapieha 
niara««'N.  Ł.  prayjniował  tn  1643  r.  Władyatawa  lY 
i  hrólowf  Ceeylią  Renatf  jadących  do  Wilna  **).  SU- 
rostwo  wanmaie  ałp.  100,000  na  mocy  konat  aejmn  ro- 
ku 1661  Pawłowi  Sapieaie  Wdiie  wilena.  aawiadiione 
lostato.  Miejaea  to  aajmnje  nader  bolesnego  wspomnie- 
nia kartę  w  diiejaehnasiycb;  tu  bowiem  w  r.  1662  por- 
wany I  Wilna  i  praywieiiony  prati  sbnntowano  wojako, 
Wincenty  Gosiewski  hetman  polny  lit.,  abrodniczemi 
rakami  niecnych  towanysaów  broni,  bei  sądu  i  prawa, 
Toaatrsdany  loatat. 

Isabeilll  dsiedaictwo  domu  Gsartoryskich,  naswane 
od  imienia  Isabelli  Gsartoryskiej  jeńerałowej  siem  po- 
dolskich— Łjfsków  (obecnie  sasacsycony  grobem  poety 
Frań.  Karpińskiego)— Poroa({ic^,  i  t  4. 


*)  KogDOwicki:  iycia  Sapiehów  Ilf,  07.  Podłóg  Niesieckiego: 
Aleks.  ks.  Holssański  kasat  wilen.  unirt  1507  r.  kiedy  jesscie 
Bona  nie  byhi  w  Polsce. 

**)  Kógnowicki  HI,  97. 
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vn. 


WOJEWÓDZTWO  WITEBSKIE. 


PogramcsMi  U  Rostji  kraina,  de  1 7  72  r .  otociona  by. 
ta  od  północy  siemią  Pskowską ,  od  wiehodu  gubernią 
csyli  ksifstwena  Smoleńskiem  i  wojewtfdatwem  Mści- 
•lawskiemt  od  południa  Mińskiem,  a  od  aachodo  Po- 
tockitm.  Cz^ii  północną  Dswina,  południową  Dniepr 
prsersynaly.  Dawniej  była  ona  księstwem  udziclntm, 
ał  w  połowie  XIV  wieku  Olgerd  W.  Ks.  Lit  pojąwsay 
w  małżeństwo  Juliannf ,  oatatnfa|  a  rodu  kniaaidir  na 

89 
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Witebska,  priytącsył  ziemię  tę  do  Litwy,  nainacsyw 
ssy  namiestnika  do  larząda.  Od  r,  1506  ukazują  się 
juł  wojewodowie  Witebscy,  których  sama  szlachta 
wybierała  i  a  kt6rycb  pierwszym  byt  Jeriy  Uiebowies; 
drugim  zal  senatorem  byt  kasztelan.  Herb  wojew6ds« 
twa:  pogoń  w  pola  caerwonem  na  zielonej  chorągwL 
Dzieliło  się  na  dwa  po.wiaty:  Witebski  i  Orszańaki, 
które  wybierały  po  dw6ch  posłów  na  sejm  i  po  dwóch 
deputatów  na  trybunat. 

Witebsk  (Tątebscum),  jedno   a  prsedniejaiych 
miast  w  dawnej  .Litwie,  nad  Dźwiną  przy  ujścia  do 
niej  Widźby,  rozlegle  na  wigórsu  pocsęsci  zabudowa- 
ne, leiy  o  75  mil  od  Wilna.  Niewiadomy  jest  poesątek 
tego  miasta 9  lecz  to  pewno:  łe  w  XI  wieku  jesacse 
o  niem  wzmianki  'nie  ma  w  ^siejach;  zdaje  się  jednak, 
ie  należąc  do  księstwa  Potockiego ,  mogło  byó  odda- 
wna  znaczniejszą  osadą,  załołoną  mołe  jui  przez  Nor- 
mandów za  Rogwolda  panującego  na  Potocku.,  Witebsk 
stawszy  się  grodem ,  długo  jak  się  zdaje  należał  do 
obrębu  ks.połockiego,  ponieważ  kroniki  ruskie  wspomi- 
nają, ic  Alexander  Newski  wojując  z  Litwą  r.  1245 
jeździł  do  Witebska  dla  labrania  a  sobą  mieszkającego 
tam  syna  swego  u  dziada  jego  Braczysława  ks.  Potoc- 
kiego^ do  którego  zapewne  Witebsk  wówczas  nalełat  *). 
Jednakie  w  XIV  wieku,  osobnego  księstwa  był  stolicą  i 
w  posagu  po  łonie  dostał  się  Oigerdowi ,  który  w  nim 
od  ołenienia  się  swego,  ai  do  wyniesienia  na  tron  lite* 
wski  po  Jawnucie  w  r.  1345  panując  ciągle,  przebywał. 
Olgerd  na  proź^ę  iony,  chociai  sam  wyznawca  wiary 


•)  Ob.  Karamzm  IV,  27  i  nota  35. 
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Perkana,  wymurewał  jednak  cerkiew'  grecką  Carną 
swiastowania  N.  P.  Maryi  w  niższym  zamku,  i  drugą 
2a  wałami  jego  pod  tytułem  Zesłania  i.  Ducha,  przy 
której  kaięzfta  Julianna  mniazki  Bazylianki  osadziła. 
Swiatosław  ks.  Smoleński  korzystając  s  wyjazdu  Ja- 
giełły do  Krakowa  w  r.  1386,  miasto  zrabował  i  spalił. 
Swidrygajlło  zbuntowany  1396  r.  przeciw  Jagielle, 
zamek  wraz  z  miastem ,  przy  pomocy  Krzylaków  opa- 
nował, ale  wkrótce  poskromiony  od  Wito  wda '^  sam 
w  niewolę  poszedł.  Wielki  ksiąłę  bowiem  po  całomie- 
sięcznem  oblf ieoiu,  szturmem  zdobywszy  zamek  dolny, 
rokoszanów  z  ich  wodzem  do  poddania  sif  przymusił. 
Pod  silnem  i  rozległem  panowaniem  Witowda ,  urósł 
Witebsk  w  gród  niemałej  wagi  i  zabudował  sif  ob- 
szernie, zbogacony  handlem  a  Moskwą,  nietylko  nabył  ' 
awobód  municypalnych,  liecz  od  Kazimierza  W.  ks.  Lit. 
został  policzony  przywilejem  1441  w  Brześciu  wyda- 
nym, razem  z  piętnastu  innemi,  za  główne  miasto  W. 
księztwa.  Jednakie  pomimo  opieki  królów  i  szczęśli- 
wego położenia  co  do  handlu,  Witebsk  zbliżony  do 
granic  państwa,  w  częstych  wojnach  a  sąsiadami  wiel- 
kim klęskom  ulegaó  musiał.  Tak  w  r.  1516  wojska 
wyprawione  z  Muskwy,  korzystając  i  oddalenia  się 
aslarhty  miejscowej  do  Wilna,  celem  zaniesienia  skargi 
do  Zygmunta  I  na  nadużycia  Wojewody  Kolcia , .  na- 
padłszy na  miasto  zupełnie  je  spaliły,  nie  kusząc  się 
jednak  o  dobycie  zamku.  Wr.  J53S  podczas  wojny, 
znowu  Witebsk  przez  kniazia  Owczynę  Telepniewk 
podpalony,  wiele  ucierpiał,  a  w  r.«1568  podobnejłe 
klęsce  podpadł,  gdy  Wojewodowie  ruscy  dla  odcią- 
gnienia  od  Uły  Romana  Sangifszki,  Het  P.  Ł.  obiegli 
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27  września  to  mta^lu,  i  nim  posiłki  Litwioooi  nmdcią* 
gnęlfi  pomioio  dzielnej  ubrofij  Paca  w  zioiku    dowo* 
dząeego,  większą  część  jego  w  perzynf  obróciły.   Dziel- 
ność króla   Strfana  oddaliła  wrei»zcie  na  czas  niejakis 
te  ciągle  powtarzające  się  nitbezpieeaeiistwa  od  miasta^ 
które  prędko  przjszlo  do  siebie  i  znakomicie  się  po« 
więkizjło.    KróluH^ie  lei  wizysc|  kolejno  obdarzali  j« 
liczne  mi  przywilejami,  potwierdzili  i  pomnoiyli  dobro- 
dziejstwa prawa  magdeburskiego.    Za  utratą  tych  na* 
daii  uwieziunycb  ze  skrzynki   miejskiej  r,  1541  prse« 
jaktcycil  Itidzi  z  Nowogrudn  W.,  Stefan  Batory  w  r* 
1582t  a  Zygmut  III  r*  1592,  odnowili  je  zupełnie,  Łecs 
.najwalniejizy  przywilej  naswobodj  miejskie,  na  eechf 
i  jarmarki  dla  Witebska,  nadany  został  w  roku    1597 
przez  tegoż  króla,  który  zarazem  postanowił  herb  czyli 
pieczęć  miejską  z  wyobrażeniem  i*  Weroniki  na  btękt^ 
tnem  polu^  a  pod  nią  miecza  gołego  czerwonej  barwf 
i  przytem   chorągiew  takłe  z  Weroniką*    Zasługiwali 
tei  zawsze  niessciante  na  te  dobrodziejstwa  rządu^  cią« 
gtem  poświęcaniem  się  dla  sprawy  publicznej.    Oni  tu 
r.  1602  podczas  nagłego  napadu  kozactwa  pod  do  wóda* 
twem  jakiegoś  Dubiny,  nietylko  zamek  obronili  i  a  mia* 
sta  napastników  wyparli,  ale  samegoz  Dnbinę  z  star- 
szyzną pojmali*    Podobniel  w  r.    160S  jeden  z  prze- 
dniejszych  obywateli  witebskich  Marko  Iliniez  łiytka, 
na  czele  500  Witeblan  dziel  file  pod  Fel  i  nem  nieprzyja- 
ciół poraził,  za  co  dostcijeńitwo  szlacheckie  z  naswi- 
skiem  Felińskiego  otrzymał,    Nakoniec  raieszkaiicy  te* 
goi  miasta  w  r*  1614  z  wielkieai  męztwem,  choć  nie  po* 
myślnte  pod  Ułozomiczami  walczyli.   Tyle  zasług  jeden 
nteizczęsay  wypadek,  jeden  dzień  fatalny  w  niwecz  obff»» 
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cii.  Jdiefat  Kaatcwics  arcybtekap  poloeki  obrsądka 
unickiegO)  anieśiony  sbytecsną  gorliwością,  mniej  oitró- 
inemi  środkami  aacsąt  nakłaniać  mieMcaan  do  poata* 
ftseństwa  iwicrachiiości  awej  dachowaej  *).  Z  drogiej 
•trony  Melecy  Smotnycki ,  mianowany  praes  Teofana 
patryarchf  Jeroiolimskiego,  władyką  p<>to€kim,  stawa- 
jąc  opornic  praeciw  usiłowaniom  Kuneewicsa,  i  naiy* 
wając  go  apostatą,  intrnsem,  pomimo  listu  odZygmnn* 
ta  III  w  r.  1618  Kuncawicsowi .  danego ,  nio  omiessksł 
lud  skrycie  na  niego  podbnrsatf.  Powstały  stąd  gwał- 
towne niesnaski  i  napaście  kttfre  trwając  w  Witebsku 
przes  dwa  blisko  laU  1621  i  1622,  samieuiły  sif  nśko* 
nieć  w  srogi  bunt  i  morderstwo.  Roadrainieni  i  ciągle 
podbursani  miessesanie,  lebrawsay  sif  tłumnie  napadli 
r.  1623  rano  o  godsinie  ósmej  w  dniu  niedsielnym  12 
listopada ,  arcybiskupa  we  dworae  swoim  wirćd  "Wi- 
tebska asmiesskałego,  i  okrutnie  go  aamordowali,  ciało 
do  Dźwiny  wranciwsay.  /Wyanacseni  od  kr61a  kommis* 
sarae  dla  rospoanania  tego  czynu,  aebrali  się  do  Witeb- 
ska  pod  praewodnictwcm  Lwa  Sapiehy.  Ocalając  mniej 
winnych,  a  oamnastu  winnych  śmiercią  ukarawszy, 
proca  &5  abiegłych  takie  na  gardło  skalanych,  komi- 


*)  Ob.  ważny  i  ciekawy  lisi  Lwa  Sapiehy  pisany  z  Warszawy 
12  marca  1622  r.  do  Kuncewicza,  przytoczony  przez  Lindego 
w  dziele  jego  o  3iatucie  Lit.  str.  150.  Dokument  ten  niedawno 
znalazł  się  między  autentycznemi  materyałami  pozostałemi  po 
księdza  Ignacym  Kulczyńskim,  króre  on  zbierał  do  napisania 
znanego  dzieła  swego :  Specimen  Ecclesiae  Rulhenicae.  Ten  list 
podług  wyznania  Kalczyńskiego,  wyjęty  jest  z  aktów  beatyfikacyi 
bł.  Jozafata  znajdujących  się  w  Rzymie. 


h 
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saru  wyrokiem  swym  23  atyctnU  1624  r.  zipadlym, 
prawo  miejskie  magdeburskie  odebrali,  oras  W9iystkic 
przywileje  mieisczaoów  sdawoa  nadane  uotkczemnili, 
ratuat  iniesli^  poddając  oa  pnysztośc  obywateli  miej** 
skteh  juryidykeyi  wojewody  witebskiego,  a  proca  tęga 
cerkiew'  ioborną  Prieciystej  Bogarodsicy,  P^^T  której 
morderstwo  popelaione  lostato,  miesieiaaom  ozdób* 
niej  wybudować  nakazali*  Na  obrzydzenie  zal  w  po^ 
tomne  czasy  takiego  występku ^  dzwony  ratuszowy  i 
cerkiewny^  którym  buntownicy  basto  dali  do  rozbojit^ 
sędziowie  przelać  kazali  w  jeden  wielki  dswoii  i  a  na- 
pisem padającym  pamięć  tego  morderstwa,  na  wiifłach 
cerkwi  sobornej  zawiesić  *).  Na  tem  miejscu  gdtte  bł. 
Jozefdt  został  umęczony^  Micbat  Pociej  Wda  witebski, 
złocisty  mu  posąg  na  marmurowym  słupie  wystawił. 
Mieszczanie  rozpaczając  nad  utratą  praw  swoich,  afa* 
rall  iię  odtąd  usilnie  i  bczprzegtannie^  mpetaem  dla 
kraju  poświęceniem  się,  zagładzić  nieszczęsny  ten  wy- 
stępek. Jakoż  Władysław  IV  nagradzając  zaszczytną 
walkę  którą  Witeblanie  zwiedli  pod  Kaszewiezami,  wy« 
rokiem  swym  r*  1641  wydanym,  wrócił  uroczyście  ntt«« 
stu  wszystkie  przywileje  wprzód  utracone.  W  wojnie 
z  Carem  Alcji^ym  Micb  aj  łowiczem,  Witebsk  oblężony 
1654  r.  przez  łrsydziestotystączne  wojsko  Bazylego 
Szeremeto wa,  po  14  tygodniach  zdobyty  został  i  oby- 
dwoma zamkami.  Później  wiele  jeszcze  klęsk  doświad* 
ezały  mianowicie  przez  wielkie  poiary  w  latach  1680, 


•J  Ob*  wyrok  ten  w  całej  rozciągłości  o  SUbelskiegOf  przy- 
dalsk  do  Chronologii  11I»  290. 
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1708»  1733  i  1752  prsypadte,  kttfre  cate  prawie  miasto 
zaissezyty.  W  r.  1682  Adan  Fraacissek  m  Brasitowa 
Kisiel. podkomorsy  witebski,  osadsit  prsy  cerkwi  Prse- 
czystej  Bazyljanćw,  których  jednak  Idasstor  wraz  z  tą 
cerkwią  spalił  sif  podczas  zapasów  wojeBBjeh  Piotra 
yf.  z  Karolem   3UI,  i  pokilluikroc  potem  byt  odbudo- 
wany.   Wprowadzenie  w  r.  1640  Jezuitów  przy  farze, 
naleiy  Alex.  Korwinowi  Gosiewskiemu  Wdzie  smoleń- 
skiemu; Bernardynów   zaś   fundował  r.  1675  Antoni 
Ghrapowicki  Wda  witebski.   W  16  i  17  wiekach  znaj- 
dował si{  tu  zbór  kalwiński;  Piarowie  takie  mają  tu 
swoje  koUegium.    Witebsk  mołcsię  policzyć  do  miasl 
bardzo  handlowych,  stosunki  jego  w  tym  względzie 
z  Moskwą,  Smoleńskiem  i  Kygą  są  znaczne,  a  położenie 
korzystne;  w  16  zaś  wieku  handel  jego  mianowicie  skó* 
rami  i  futrami  sifgal  ai  do  Lipska.   Wmieście  tem  od* 
bywały  sif  sądy  ziemskie  i  grodzkie,  sejmiki  wojewódz* 
kie  i  popis  rycerstwa.    Ekpnomia  witebska  do  r.  1772 
czyniła  kwarty  zł.  2705^  a  wójtostwo  1000  zł.  Do  wspo* 
mnień  tęgo  miasta  i  to  jeszcze  naleiy  t  ie  Maciej  Stryja 
kowski  zostając  w  wojsku  pod  dowództwem  Alex.  Gwa* 
gnina,  pisał  tu  r.  1573  swój  opis  Sarmacyi  Europej- 
skiej ,  który  potem  posłułył  mu  do  ułołenia  kroniki 
Litewskiej  I  chociai  miał  hyc  zrazu  przywłaszczony  od 
Gwagnina. 

Wieliź  blisko  granicy  Smoleńskiej,  znaczne  miasto 
nad  Dźwiną,  wielkiemi  dawniej  borami  od  Witebska 
przedzielone.  Strony  te  jui  za  Olgerda  podlegały  Li- 
twie, a  za  głośnego  w  niej  panowania  Witowda,  gdy 
sławny  ten  wojownik  przyłączył  w  r.  J395  hołdowni- 
cze dotąd  księztwo  Smoleńskie  stale  do  swego   pań- 
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itwa^  Wielii  wówczat  jui  obronny  zamkieni  drewniak 
nym,  ujriat  pod  watami  swemi  rycerstwo  Witowdai 
Blisko  tego  miasta  jeaioro,  za  czasów  jesiesc  Batoregl 
IF/to/dai^atii  awaoo*  W  ciągu  lawziętej  wojny,  Wieli! 
spalony  prsei  Mik*  Radziwiłła  Wdf  trockiego  1563,  daJ 
stal  się  pod  patiowani^  rossyjskie.  Dopiero  Jan  Zamojski 
Iletiiian  i  Kanclera  Kor.  wysłany  r,  1580  a  etęictą 
wojska  prscz  króla  Stefana^  idącego  z  główną  siłą  na 
Wielkie  Łuki,  dta  opanowania  Wiełiia,  po  krótktein 
leci  siltiem  szturmowaniu  zamek  ten  chociaż  drewniany, 
ale  dziewif cią  basztami  obronny^  od  południa  t  wscho* 
du  De  winą,  a  od  północy  rzeką  do  niej  wpadającą 
Wieliią  otoczony^  do  poddania  się  przjfmusil  Za  Jati^H 
Kazimierza  r.  1655  Wicliż  razem  z  całćm  wojcwódsiH 
twem  zajęty  zoetal  przez  wojska  Ale^ego  Rliehaj łowi- 
cza, ale  traktatem  Andrutzowskim  r«  1667,  znowu 
Police  przywrócony.  Miasto  obszernie  zabudowane 
i  bardzo  handfowne^  Starostwo  wieliiikic  naleiato  do 
najwickszycb  w  kraju,  poniewai  sama  kwarta  i  niego 
wynosiła  21,508  zł.  Jest  tu  prócz  cerkwi,  kolciól  far* 
ny  katolicki. 

Suraż  miasto  i  zamek  nad  Dźwioą,  przy  wpadiii 
niu  do  niej  rzek  Kaspli  i  Suralki,  Zbudował  ten  zamcl 
a  drzewa  Stefan  ki*  Zbaraiski  Wda  witebski,  za  pan 
wania  Zygmunta  Augusta,  dla  obwarowania  ujsc 
rzeki  Kaspli,  uprzedzając  podobnci  zamiary  nieprz 
jaciót*  Tu  Jan  Zamojski  obozował  w  r.  1580  id 
z  potęzncm  wojskiem  na  odebranie  Wieliza^  Starostwo 
surazskie  płaciło  w  r«  1772  kwarty  il»  400,  ahyl»er 
460  zL 
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UŚwiaty  samek i  miasto  obronne,  otoeioae  wielUem 
jeziorem,  s  iitórego  wypływa  rseka  UiSwiatcsa  do 
Oźwioy  wchodząca,  ze  znaczaem  staroztwem  plaeąaem 
kwarty  13,595,  a  hyberny  9,408  al.  Bliejzce  to  anaiie 
jui  jezt  w  dziejach  podczas  wojen  Mendoga  a  Aksan- 
drem  Newskim,  w  połowie  13  wieko.  DIngo  było 
własnością  Litwy  od  czasów  Olgerda  i  Wito  wda,  i  do- 
piero ża  Zygmuota  Augusta  opanowane  przea  Rossyąn 
zostało.  Zamojski  {prowadząc  czció  znaczną  ził  króla 
Stefana*  zdobył  Uświat  w  sierpniu  1580  r.  W  wojnie 
Jana  Kazimierza  z  Alesym  Michajłowicaem  1653  r. 
znowu  przeszło  pod  « panowanie  rossyjakie,  i  dopiero 
skutliiem  traktatu  Andruszowsiuego  powrócono  Polsce. 

Ne^0irel|  nad  wielkiem  jeziorem,  które  strumień 
Jemienka  łączy  z  rzeką  Łowatem ,  ze  trzech  stron 
otaczającem  zamek  i  miasto.  Roku  1580  król  Stefan 
wysławszy  z  Uświata  wojaku  litewskie  pod  sprawą 
Mil^ołaja  Dorohostajskiego  Wdy*  połockiego,  i  W{gier« 
ską  piechotę  pod  dowództwem  Jana  Bomaaiizsy,  twier* 
dzf  tf  opanował.  Wtenczaa  odbywały  się  tu  rokowania 
o  pokój  między  królem  a  posłami  Iwana  Baaylewicza) 
aleskutkuiadnego  nie  wzięły.  Władysław  lY  ogromne 
włości  Newelskie  z  zamkiem  nadał  r.  1634  w  nagrodę 
zasług  Krysztofowi  Radziwiłłowi  Wojewodzie  wilcń* 
siiiemu  i  Hot.  W.  Ł.  Odtąd  wznosiły  się  tu  kościoły 
katolickie  prócz  cerkwi,  tak  ie  w  ogóle  świątyń  obu 
wyznań  powstało  ośm.  W  r.  1653  Newel  został  zajęty 
przez  wojska  Alexcgo  Michajłowicaa,  i  zostawał  w  rę- 
ku rossyjskiem  ai  do  czasu  przedłuśenia  rozejmu  An- 
druszewskiego,  między  Janem  III  a  Fiedorem  Alesieje* 

90 
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wieiem  w  dniu  17  fticrpnia    167 S  r.  Rtdaiwilfów  łtnij 
nieswieiska^  phtt  się  paoinii  na  ^ewlu  i  Siebitii 

OstrowaO  umd  Diwlmą^  miastecako  a  kt^ściolem 
farAym  fundowanym  praci  Zygmunta  Augusta  aa  od* 
niesitine  awycięitwa,  gd^ie  atc  anajduje  obraa  cudowny 
Bogarodaiejf)  oadobiony  jak  twierdzą  praea  teguz  króla 
bogitf  kuroną.  Michił  Pociej  Wda  witebiłki  odnowił 
ten  koiciót,  AlexaQder  zaś  Sapieba  Wda  mścislawsbi 
wprowadiil  do  Ostrowna  okoto  r.  1620  agromadaenic 
Doaitnikanów. 

BiGSZeiUiOWi0Z0  nad  Dźwiną,  miastecako    daw- 
niej Sapieiynikk,  gdaie  Kt2.  Leon  Sapiefaa  Podkaa 
cłeray  W.  L.  fandowat  około  r*   1650  kosciót   fa 
oitatecanie  nałeiącc  do  i  mienia  GhrepŁowica<iw* 


POWIAT  ORSZAI^SKl 


J 


W  17  wieku  naleiat  do  Wdatwa  smoleiiskiego,  w  na- 
atępaym  aaa  po  odpadoienlu  Sinoleńaka  noatt  naawiaiio 
liemi  Orasańskiej  t  lica  y  I  się  raaem  a  ptiwiatem  bra- 
ilawtkim  w  Wdatwic  witebskiem.  Oatatectnie  sas 
pod  panowaniem  Staniatawa  Augusta,  a  powiatem  w  i 
tebflkim  aacaąl  składać  tego  i  imienia  wojewóditw 
iataiejąee  do  wraelnia  1772  r.;  eaęać  jednak  południ 
wa  powiatu  oraaauikiegci,  poaoatala  jeaacae  praes  I 
20  pray  Polsce. 

Orsza,  miastu  aabudowane  w  równinie  po  obu  atr 
naeh   Dniepru  i  wpadającej    do  niego  Oraaanki,  ciy 


i 


*J  Siebiez  miasto  nad  j«£ior«m  w  Wiwie  połockiem*  Zamek 
iu  zbudowany  był  na  ziemi  litewskiej  1535  r;  przez  Buturlina 
Wdę  rossyjskiego  (Karamiin  YIIl,  33),  Jędrzej  Niemira  Wda  ki* 
jowski  szturmując  doń  r*  1536,  2  wielką  klęską  opartym  zosCat. 
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Orssycy;  otoesone  by  to  watem  tiemnym  i  niato  w  17 
wiaka  wielki  murowany  samek.  Orasa  jeat  jednym 
z  dawnych  grodów  wachodniej  Stawianaieayany;  kro- 
nikarze zakonni  rusey ,  wapominają  joi  o  nim  pod 
r.  i  116  w  dziejach  Wtodaimierza  Monomaehai  W  po- 
towie  13  wiekoi  Towciwit  aynowiec  Mendo|pa  króh 
Litewskiego,  wyzuty  od  niego  z  kaifztwa  Potockiego, 
byt  namiestnikiem  tego  monarchy  w  Orazy.  Podtug 
dziejopisów  litewskich,  zdobyt  to  miasto  Swiatoataw 
ks.  smoleński  1386  r.,  lecz  Witowd  W.  ks.  Lit  do 
którego  państw  naleiato,  zaraz  je  odzyskat.  Jednakie 
prędko  znowu,  bo  okoto  r.  1396  bojarowie  smoleńscy 
samowolnie  miasto  zajechali,  wygnawszy  z  wtolci  oko- 
licznych wtaścicieli  przez  króla  Wtadystawa  Jagiettf 
ustanowionych.  Rychto  to  jednak  Witowd  uskromit, 
wygnawszy  z  miasta  i  powiatu  bojarów,  a  podżegacza 
tych  rozruchów,  jakiegoji  kniazia  Jana  Michajtowicza 
ściąó  kazat  w  Orssy.  Gdy  W.  ks.  Wasil  Iwano* 
wica  zająt  znaczną  caęśó  Litwy,  Orsza  której  Zygmunt  I 
przywileje  miejskie  zapewnit,  oparta  się  jego  sile. 
Tu  takie  w  dzień  ś.  Matgorzaly  13  lipca  r.  1508, 
tenie  król  na  czele  wojsk  koronnych  od  Mikołaja  Fir- 
leja dowodzonych  i  hufców  litewskich,  odnióst  zupetne 
zwycif  ztwo  nad  kniaziem  Glińskim.  Ale  jeszcze  świe- 
tniejsza  walka  zaszta  niedaleko  stąd  nad  rzeką  Kropie- 
wną  8  września  r.  1514,  w  której  Konstanty  ks.  Ostróg* 
ski  Hetman  W,  L.  mając  pod  sobą  Jerzego  Radziwitta, 
Jana  Świerczów akiego  nad  Polakami,  a  Wojdecha 
Sampolińskiego  nad  dwoirem  królewskim  przetoionych, 
na  gtow{  poraził  Iwana  Gzeladinai  Buthakowa^^  którzy 
zcatym  obozeili  dostali  aif  w  mawolf,trzydzieiei  tyzifoy 
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poległych  aa  polu  bitwy  straciwsiy  *).    Chotlmi  Ani 
w  podaniach  ariejseowych  igatta  pamif^  tej  bitwy, 
jedaakśe  a  wielkiej  iieaby  mogił  iaeem  porosłych,  ale 
pośród  pol  uprawnych  sypanych,  wniei^  aołna:    it 
główne  spotkanie  aajsó  niosiato  ni^ay  wsiami   Horo- 
dnia  a  diisiejssym  Antoniicm.    Za  Zygmunta  Aagasta, 
kiedy  jeden  a  nadsielniejsaych   wodtów  jego:   Fiion 
Kmita  Gsamobylski,  jako  Starosta  orsaański  nądaił 
Samkiem  i  mbstcm,  znowu  Orssa  stała  się  wałnym 
pnnktem  wojennym,  gdaie  równie  jak  w  pobliia  sta. 
nowcao  iioje  si^  odbywały.    Na  samem  sacsęeia  roha 
1S84,  kiedy  kniaa  Piotr  Snijski  a  Połocka,  a  Oboleńscy 
8  Wiasmy  a  widkienu  siłami  wysłani  prsei  Gara  Iwa- 
na Wasiiewicsa  Grośaego  podstąpili  pod  miasto,  Bffi* 
kołaj  Radziwiłł  Hetman  W.  Ł.  polecił  Kmicie  atrał 
zamku  i  pilne  nwałanie  na  obroty  Obolcńskich;  sam 
zaś  zwabiwszy  ku  sobie  Szujskiego,  walne  nad   oim 
odniósł  zwydfztwo  na  polu  Iwauskicm  mif dzy  Orazą 
a  Ułą«     Wówczas  Kmita  uderzywszy  z  Ościkiem   na 
obóa  Oboleńskich,  o  ostatnią  ich  klf  skf  przyprawił,  I 
ogromną  zdobycz  zabrał  *^).  Znaczny  ten  gród  chociał 
cały  prawie  drewniany,  uderza  jednak  wielką  liczbą 
kościołów  i  klasztorów;  samych  katolickich  murowa- 
nych znajduje  ną  pifó,  drewniane  dwa.  Jezuitów  kol* 


^)  Karamzm^  DL  Podobno  ie  miejsce  tej  pamifitnej  bitwy 
o  4  aż  mile  odległe  jest  od  Orazy,  co  jednak  nie  przeszkodziło 
dziejopiiom  do  nazywanb  jej  zwycioztwem  pod  Orsz^ 

•*)  Karamtin  O,  02.  Paprocki.  Stryjkowski.  Życie  i  czyoy 
wojenne  Kmity,  wybornie  skreślił  Hiiiołaj  HsKnowski  w  T.  II, 
ŹródsI  do  daieiAw  Pok  Wikio  1844. 
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legittm  fnndowat  r«  1612  s  koielolen  s.  Michata  Zyg- 
munt III,  sa  prayesyuieDiein  się  Lwa  Sapiehy,  który 
plae  gdsie  prtedtem  stat  sh^r  ewanielicki  dla  nich  na* 
byl,  wymurowane  laś  własnym  nakładem  Jana  III 
1690  r.  i  dobrami  npoaaione^  Jeauici  ntnymywali  ta 
sakoty  i  parafją.  Bernardyni,  fundowani  sa  Władysła* 
wa  IV,  a  dwoma  kościołami:  drewnianym  i  marowanym. 
Kałoiycieleui  ostatniego  był  Andrzej  Młocki  Starosta 
orszański  w  r.  1636,  Francisskanie  z  k(»8ciolem  muro- 
wanym pod  tytułem  Narodsenia  Matki  Najświętszej, 
kosztem  niejakiego  Kotkowskiego  w  r.  1680«  Domini- 
kanie s  kościołem  drewnianjm  fundacyi  ks.  Hieromina 
AlbrychtaDruckiego-SokoIinskiego  Ssty  lucsanowskie- 
go  1650  r.  Trynitarze  a  kościołem  ś*  Trójcy,  zbudowa- 
nym r.  1714*przez  Adama  i  Władysława  Sakowiczów. 
Bazyijanie,  których  cerkiew*  murowaną  pod  nazwaniem 
Opieki  Matki  Bosiuej,  wzniósł  starosta  Jan  Łepkowski 
1758  r.  Klasztory  ieńskie  drewniane  są  dwa:  Maryawi- 
tek  i  Bazyijanek;  ostatni  zbudowany  r.  1642  przez 
Antoniego  Sielawę  Aletropolitf  unickiego,  z  cerkwią 
takie  drewnianą  Opieki  Matki  Boskiej.  Oprócz  tycH 
świątyń,  znaj  duje  się  kilka  cerkwi  wschodniego  wyzna- 
nia, z  których  pierwszą,  soborną  Narodzenia  Maryi, 
wymurowali  parafjanie  r.  1681  za  pomocą  ks.  Oruc- 
kiego  Sokolińskiego;  druga  parafjalna  drewniana  z  ty- 
tułem Zmartwychwstania  Pańskiego,  pti wstała  z  ofiar 
pobożnych  r.  1757;  trzecia  również  parafjalna  ś.  Miko- 
^^i^%  j®*t  najdawniejszym  kościołcnf  chrześciańskim 
w  Orszy,  ale  początek  jej  niewiadomy.  Za  Dnieprem 
wynosi  si(  iuna  cerkiew'  drewniana  Eijasza  proroka' 
przez  ka.  Zofją  Jnrjewieąówną  abudowana  r.   1505- 
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Próei  tęga  nm  cmentariich  roikich  itiAJduje  tię  c 
kiew' Janft  Boh astawA  o  jednym  ołtarzu,  pottawic 
1790  r.  przei  Jana  Ciechanowieia^t  druga  mata  cerkiew* 
drewniana  ofiarowania  Matki  N.  se  składek  parafjai 
r.  1782  wyniesiona  *).  Orsia  hij  prs|  wielkiej  drodse' 
2  Mińika  do  Smoieiiska^  Stwo  grodowe  przyngsita  ztp. 
1926  kwarty;  sąńj  i  sejmiki  odbywały  alf  w  niieteie. 
Wiiyitkie  jego  okolice  obfitują  w  pokladf  kamienia 
wapiennego^  którym  miesskaiicy  od  atepamiftitycli  csa- 
flow  handel  prowadzą  %  Moskwą ,  Kijowem  i  ianemi 
miejscami. 

Kopyś  na  lewym  braegu  Dniepru^  osiasto  i  dobra^ 
2nac3ne,  tytuł  hrabitwa  noszące,  własność  linii  tiie-^H 
awieiskiej  Radstwittow^  które  oni  dostali  po  Katarzynie 
ks,    Ostrogskiej,   iociie    Krzy»2tofa    Radziwiłła    Wdy 
wileńs.   Hetmana  i  Kartderza  W.  h,  zmarłego   1603  r. 
Był  tu  zamek  waruwoy,  a  jest  obecnie  zbór  kalwińskii^y 
przez  tegoi  Krzysztofa  założony,  ^M 

Szktó^r    (Schvia}^  miasto   niemałe  i  handlowe,^ 
i^prawej  strony  Dniepru  połołone^  z  zamkiem  obrnn**^! 
nymi  dziedzictwo  Chodkiewiczowi  na  którem  sławny  ^^ 
bohater  Jan  Karol   pisał  sif  hrabią.    Pierwszy  tez  on 
był  twórcą  warowni  szkłowskiej*    Aleicaader  Chodkie* 
wici  Wda  trocki,    wprowadził  tu  n  1619  zgromadze- 
nie księly  Dominikanów  i  znaczną  ich  biblioteką  obd«* 


*)  W  odległości  dwócb  wiorst  od  miasta,  widaó  jeszcze  dwa 
inne  monastery  wschodniego  obrządku,  mczki  i  ieński,  oba  pod^^ 
nazwą  Kutejńakich  znajome.    Załolyl  je  jak  ii  Statkiewicz^  a  Cat^H 
A1exy  Michajłowicz  tiposaiył  zboiową  danidą  i  dochodem  pie« 
nicźnym  z  majętności  smoleńskich  do  siebie  Daleiąoycli* 
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rsjt.  Nadany  im  kojciół,  byt  wpra^dy  aborem  kalwi- 
nów, fundowanym  w  16  wieku  od  priodków  Wojewo- 
dy»  który  dytaydcntów  stąd  rugował.  Tnł  pod  Sskto- 
wem  r.  1653  podciaa  nieaacaftnyeh  wojen  ta  Jana 
Katimiena,  Hetman  W.  Ł.  Janusa  Radti will  nie  ese* 
kając  praes  sawiió  na  potąeaenie  lif  a  Hetmanem  pol- 
nym lit  Gątiewakim,  eiciką  klfskt  poniósł  od  wojsk 
ruskieh,  iitóre  jednak  pomimo  nporeaywego  obielenia, 
miaata  dobyó  nie  mogty.  Rs.  Potemkin,  ótraymawsay  na 
wlasnoió  dobra  te  od  Imperatorowej  Ratarayny  okoto 
1773  r.,  aaprowadail  tu  fabrykę  aegarów. 
.  Dąbrówna,  cayli  Dtfirawna,  a  lewego  braegu 
Dniepru  abudowaoe  miaateezko,  ae  staroiytnym  tam- 
kiem  opnstosaatym ,  prsy  ujaeiu  raeki  Rropiwny.  Nie« 
któray  twierdsą:  ie  tu  właśnie  praypadta  bitwa  r.  1514, 
nossąea  naawf  awyeięzŁwa  pod  Orsaą,  od  której  Dą* 
browna  o  2^%  mili  jest  oddalona.  Tai  sama  Dąbrówna, 
byta  podobno  gniaadem  agaslego  jui  od  dawna  rodu 
Hlebowieaów,  eo  się  pisali  stąd  hrabiami,  i  któray  caas 
niejakió  w  XV  wieku  oświatą  i  anamienitemi  aastngami 
w  kraju  rej  wodaili.  Blikotaj  Hlebowiea  Rasatelan 
wileński,  fiindowat  tu  Bernardynów  około  1630  r. 
BorySÓ^Bir  nad  Bereayną,  pray  ujiciu  do  niej  strn» 
mienia  Schy;  miało  niegdya  samek  drewniany  i  moeno 
warowny.  Starożytna  to  jest  osada  plemienia  słowiań- 
skiego w  tych  stronach,  podług  latopisów  bowiem  jesa* 
cae  w  r..  1 102  *)  Borys  Wssewołodowica  ksiąię  daicl- 
nicy  Mińskiej,  miał  tu  pierwsay  gród  aałoiye,  który 
następnie    Mścisław    syn    Monomacha    władca    Rosi 


*)  DanilowicZf  Latopis  str.  122. 
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wschodniej^  t.  1127  w  papadiic  swoioi  iia  knje  Kny- 
wiczan  watfpajm  bojem  opaoowat  *).  Borfa  ayn  Li- 
twina Ginwillai  ksiąif  polocki^  okoto  r.  1199,  podług 
podobieństwa  do|  prawdy,  zamek  podniósł  i  mowii 
umocnił.  Alcxander  Jagielońctyk  podcsaa  wojny  1500  r. 
a  teściem  awym  Garem  Iwanem  Waailewicsem,  nienuity 
tu  ctas  1  odwodowem  wojskiem  awem  pnebywał,  i 
dopiero  po  klęsce  Konstantyna  Ostrowskiego  pod  Wie- 
droszą  poniesionej«  odwr<!t  ku  właściwej  Litwie  rcM- 
począł.  Lecą  daleko  dłuższy  byt  tu  pobyt  Zygmunta 
Starego  1514  r.  kiedy  wojska  swego  przeszło  30,000 
jazdy  i  3^000  piechoty  liczącego,  przegląd  odbywnł, 
a  później  poselstwo  od  Papieża  Leona  X  zachęcające' 
do  pokoju  a  Roasyą  przyjmował.  Tu  nakouiec  król 
z  odwodowem  wojskiem  4,000  ludzi  wynoszącem,  przez 
ciąg  całej  tej  wyprawy  przemicsskat ,  i  po  dwakroć 
napadających  na  obóz  nieprzyjaciół  odegnał  pomyślnie. 
Wtenezasto  Michał  Gliński,  zdradę  zdradą  naprawiając, 
do  Bory  sowa  potajemnie  przysyłał  do  króla  a  gotowością 
powrotu  do  posłuszeństwa ,  i  tu  przebaczenie  królew- 
akie  otrzymał,  chociaż  mu  niefortunne  losy  korzy staó 
a  niego  nie  pozwoliły.  Dopiero  po  odebranem  ta  do- 
niesieniu o  świetnem  zwycięztwie  Konstantyna  Ostróg- 
skiego  nad  Kropi  wną  w  okolicach  Orssy ,  opuścił  król 
zamek  borysowski.  Swobody  municypalne  tegomiaatat 
zaczynają  śię  dopiero  od  Zygmunta  Augusta,  który  mn 
pray witej  na  magdeburyą  10  sierpnia  r.  1563  nadał. 
Stefan  Batory  r.  1577,  Zygmunt  III  r.  1395  i  Włady- 
sław IV  r.  1640  potwierdzali  je  i  rozszerzali.    SUni- 


*)  KaramzinJ.U. 
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itaw  August  prtywilejeśi  tfyfotafi&his  twańym,  odao- 
wit  poprtednikitw  nadabia  14  cserwca  r.  1792,  ogta- 
•tając  Borf sów  ifeiiasteni  wolnem  od  wsaelkiej  jor  ji* 
dykcyi  siemtkiej ,  pny  nadaniu  otobnej  pieea^d  wyo- 
bratającej  w  biatem  polu  bramę  o  dwu  wi^łacb,  po^ 
międsy  któremi  snajduje  się  postać  a.  Pibtra  a  klaczami 
w  ręka.  Na  mocy  tego  przywileju,  apelUcya  od  urzędu 
miejskiego,  do  sądów  apelacyjnych  W  Mińsku  nazna- 
czoną aostała.  Pr6c,i  cerkwi  wschodniej,  jedna  jest 
tylko  rtyiJIsko  katolicka  fara  fundacyi  AdAma  Kazii- 
nowskiego  Ssty  borysowskiego  #  r.  1642,  bogato  upo- 
sażona za  upoważnieniem  WladystMW*  IV«  Ogromne 
dobra  i  lasy  stanowią  sUrostwo  do  najbogatszych 
w  kraju  policzone  i  zip.  13,519  kwarty,  a  9,000  hyber- 
ny  płacące  *).  Borysów  znaczny  dość  handd  prowadzi, 
mianowicie  zbożem,  solą,  kkszą  jaglaiki|  i  gryczaną, 
oraz  mąką  pszenną ,  co  wszystko  z  Dniepru  w  górę 
przychodzi  bajdakaml  z  UkrAiny  i  Małbi^tfliy!. 

Csereja,  między  Orszą  i  Borysowem  położone  mia« 
steczko  nad  Gzereją,  niedaleko  znacznego  jeziora  Dbi^ 
J^em  zwanego.  W  Xy  wieku  miejsce  to  należało  do 
możnej  rodziny  Pstruhów  czyli  Pstruckich  książąt,  wy- 
gasłej poteah,  z  których  Mizael  dircyb.  smoleński  i  me* 
tropolita  Rusi,  słynny  poselstwem  r.  f476  do  Papieża 
Syxtusa  IV  odpraWiónem,  założył  tu  cerkiew  L  l^rójcy, 


*)  O  pochoclach  i  drogach  Wiioldowych ,  Stefana  Batorego 
i  Karola  XII  przez  Borysów  i  okolice  jego,  czytać  zajmujące 
Opisanie  Poioiału  Borysowskiego  w  r.  1847  w  Wilnie  przez  Eu* 
stachego  hr.  Tyszkiewicza  wydane,  z  nader  dokładną  mappą. 

91 
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i  prsy  niej  aakonnili^w  i.  Baiylego  osadsit  '^)»  Fanda- 
cya  ta  dokonana  ostatecznie  prsez  Bohdana  Siemiono- 
wicza  Sapiehę,  ncia  Maryi  z  Pstruhów  kaif inej  Sie- 
wierakiej,  ostatniej  tego  imienia  dziedsieski  Gzerei, 
potem  zniizezona  wojnami,  podniesioną  została  hojno- 
ścią stawnego  Lwa  Sapiehy,  który  nietylko  cerkiew  i 
monastyr  wymurował,  ale  tez  zgromadzenie  zakonne 
znacznym  funduszem  opatrzył;  ojciec  zaś  Jan  SsŁa 
drohicki,  archimandryą  czyli  opactwo  Bazyljańskie 
tu  zaprowadził.  Cerkiew  ta  zwana  zwykle  Biatą^Cer* 
kwią  mieści  w  sobie  obraz  cudowny  P.  Maryi,  przenic* 
siony  ze  Smoleńska  za  Zygmunta  III  *^).  Klasztor  Ba- 
zyljański  z  kościołem,  ieiy  o  pól  mili  od  miasta  na  Kępie 
jeziora.  Lew  Sapieha  fundował  oraz  w  mieście  1604  r. 
farę,  szpital  i  szkołę  parafjalną.  Sapiehowie  piszą  się 
hrabiami  na  Gzerei ,  którą  kiedyś  liczono  do  Wdf twa 
połockiego. 

HołO^0irO8yil  w  lasach  niedaleko  od  Mohilewa,  oj- 
czyzna kniaziów  Hołowczyńskich  herbu  Łabędź,  gdsic 
był  zbór  kalwiński  w  16  wieku  przez  jednego  s  nich 
fundowany,  późniejsze  dziedzictwo  Słuszków. 


*)  Wizerunek  starożytny  Mizaela  Pstruhy,  dotąd  w  cerkwi 
Czerejskiej  się  znajduje. 

**)  O  tym  obrazie  wyszło  pismo  pod  tytułem:  Tradycya  No^ 
wa  o  starodawnym  obrazie  Czerejskim  N.  Maryi  Panny  z  księgi 
W.  X,  Gwilhelma  Gumpenberga  SocJes.  podtytułem:  Atlas  Maria- 
nus z  różnych  manuskryptów  wyjęta ,  awr.  1764  do  druku  po- 
dana  za  staraniem  Imc  Kiędza  The.  Chrapkowicza^  Superiora  te- 
goi  klasztoru  zakonu  ś.  Bazylego  W.  Stebelski  w  swojej  Chro- 
nologii (T.  II.  str.  52)  wytyka  błędy  historyczne  przez  Gumpen* 
berga  popełnione  i  prostuje  jego  podania. 
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Białynioze  wtasnoć^  Sapieh<{w ,  s  których  Lew 
kanc,  W.  Ł.  faodowął  tu  Karmelitów  1623  r.;  nastę- 
pnie własność  Ogińskich.  Ta  była  niegdyś  drukarnia, 
a  obras  cudowny  P.  Maryi  u  Karmelitów^  ukorono- 
wany sóstat  20  wrzejnia  1761  r.  praes  Jenego  Mik. 
Hiilsen  bis«  smoleńskiego,  nakładem  Ignacego  i  Heleny 
Ogińskich  Marss.  W.  Ł.     • 

Hory  Wielkie  nad  rzekami  Bystra  i  Konczynka, 
miasteczko  z  zamkiem  drewnianym  7  basztami  otoczo- 
ny m^  główne  wielkiej  majętności  Horyhorską  zwanej, 
która  wprzód  byta  gniazdem  wygasłej  kniaziów  Hors- 
kich  rodziny,  a  później  przeszła  na  dziedzictwo  Sapie- 
hów. Z  tych  Lew  Sapieha  Kanclerz  W.  Ł.  urządził 
dobra  te  wzorowie  pod  względem  ekonomicznym  w  r. 
1619,  nadając  prócz  tego  wielkie  swobody  i  przywilejie 
miasteczku  w  osobnej  ustawie,  celem  zachęcenia  do 
osiadania  i  budowania  się.  Mieszczanie  zupełnie  na  wzór 
praw  magdeburskich,  otrzymali  sądy  i  zabezpieczenie 
swych  osób  i  własności.  Do  tych  dóbr  naleiy  inne 
miasteczko  Horki^lUałe  nad  rzeczką  Kopyłką  położone, 
które  do  tychże  samych  praw  i  nadań  Lew  Sapieha 
przypuścił,  jak  świadczą  inwentarze  tych  majętności 
1619  i  1626  r.  sporządzone.  W  18  wieku  Hory-Horki 
stały  się  własnością  Sołłohubów^  którzy  się  na  nich 
hrabiami  pisali. 

Sokolnia  inacjpej  Sokolin  9  gniazdo  starożytnego 
imienia  książąt  Druckicb  Sokolińskich.  Z  nich  Janusz 
i  Konstanty,  31  maja  r.  1595  ofiarowali  na  kościół  para- 
fjalny  katolicki  cztery  wioski,  i  zdaje  się,  że  byli  funda- 
torami probostwa.  Michał  ks.  Drucki  Sokoliński  mar* 
saałek    orszański,    wyznanie    helweckie  przyjąwszy, 
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2b<{r  kalwiński  wraz  s  kaplicą  murowaną  iifi  grąbj  Ąlt^ 
daiedaicciw  praesnacsoną,  pa  pocaątkujwiaka  17aątoijl, 
który  jednak  po  zniazcieniiy  swem  podczas  wojen  za 
Jana  Kazimierza,  jui  więcej  nie  powstał. 

Sinkonila  miasteczko  nad  rzeką  do  Uły  wpadającą, 
niedaifBl&o  jeziora  potoione,  o  4  mile  od  Gzasznik,  nie- 
gdyś obwarowane,  należało  wprzód  do  Województwa 
połockiego.  Byt  tn  zbór  kalwiński. 

DmOk  czyli  Odrucko^  starożytny  zamek,  którego 
waty  wielkie  dotąd  pozostały  na  kępie  jeziora,  przez 
które  rzeka  Druó  przechodzi.  Jest  to  odwieczna  dzie- 
dzina i  stolica  ksiąiąt  Druckich ,  którzy  się  z  czaaem 
na  dwa  domy:  Łubeckick  i  Sokolinskich  podzielili. 

Łubossany  miasteczko  i  wielkie  starostwo  złp. 
4,790  kwarty,  a  2,510  hyberny  płacące,  w  obrębie  któ- 
rego znajduje  się  miasteczko  zwane  Bere%^na  lAumeń^ 
sia  nad  Berezyną,  gdzie  jest  kościół  parafjalny  funda- 
cji Kazimierza  Leona  Sapiehy  1633  r. 

Tołoosyn  przy  drodze  z  Orszy  do  Mińska,  handlo- 
*  wne  miasteczko,  z  klasz.  Bazylianów  i  furą  fundowaną 
przez  Lwa  Sapiehę  1604  r.,  ze  szkutami  i  szpitalem. 

Inne  miasteczka  w  powiecie  orszańskim  są:  Rad»^j 
Bóbr,  i  t.  d. 
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VQI. 


WOJEWODZ:  BRZBSKIH-UTBWSKIE. 


Jestto  pt«89csytna  sseroko  od  wschodu  ląa  lachód 
rozciągająca  się,  w  wifkssej  polowie  lasami  i  bagnami 
pokryta,  a  w  drugiej  daleko  później  od  sąsiedzkich 
krain  Polski  z  puszcz  wytrzebiona,  i  dlatego  inne  na- 
zwanie Polesia  nosząca.  Granice  tego  województwa 
dopiero  nk  sejmie  unii  r.  1569  ostatecznie  utworzonego^ 
opierają  się  na  wschód  o  lasy  mozyrskie  Wtwa  min^ 
skiego  i  o  Wtwo  kijowskie;  na  południe  dotykają  Wo- 
łynia i  ziemi  c  etinskieji  odzaclfodu  ciągną  się  wsdtpii 
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Wtwa  labekkiego  i  Podlasia;  na  piitoocsajoddsielają 
od  Wtwa  nowogrodzkiego  i  części  trockiego.  Zacho- 
dnią stronę  Wtwa  brzeskiego  od  grfinie  między  Koroną 
a  Litwą,  przerzyna  rzeka  Bag,  za  której  lewym  brze- 
giem, choeiai  rozciąga  się  pewna  jego  ezęsiSy  iatofaiie 
jednak  za  czasów  Piastowskich  ziemia  ta  naleiata  do 
Polski.  Diipiero  kiedy  po  zniszczeniach  tatarskich,  Li- 
twini korzystając  z  osłabienia  potęgi  polskiej ,  zaczęli 
posuwać  zabory  swoje  w  tej  stronie:  kraina  brzeska 
uległa  ich  władzy.  To  się  działo  około  r.  1242,  kiedy 
Erdziwitł  ks.  lit.  dźwignął  w  tych  okolicach  spalone 
przez  Mongołów  grody.  Nieco  później  Daniel  ks.  hali- 
cki zawładał  tym  krajem,  i  odtąd  nieustannie  prawie 
przez  pół  wieku  między  Polską,  Litwą  i  Rusią  potu* 
dniową  trwały  spory  i  walki  o  posiadanie  go,  dopóki 
oręi  Gedemina  około  r.  |316  nie  zdołał  tych  ziem  od- 
zyskać dla  Litwy.  Podbicie  WołyiAa  r.  1321  przez  te- 
goi  wojownika,  jeszcze  mocniej  utwierdziło  panowanie 
litewskie  w  księztwie  brzeskiem.  Syn  jego  Kejstut,  do- 
stał w  podziale  całe  Polesie  brzeskie,  ale  Kazimierz  W. 
chcąc  się  zabezpieczyć  od  napaćci  Litwinów  i  rozsze- 
rzyć granice  paiastwa,  po  zajęciu  Wołynia  i  księztwo 
brzeskie  zarazem  opanował  1349  r.  Dotąd  walka  trwa- 
ła tylko  z  Kejstutem ,  lecz  r.  1350  wszczęła  się  dwale- 
Łnia  wojna  Polaków  z  Olgerdem,  Jitóremu  się  udało 
znown  Brzećć  im  odebrać.  Na  mocy  traktatu  r.  1351 
między  Olgerdem  a  Kazimierzem  W.  zawartego,  ziemia 
brzeska  znowu  powróciła  do  Kejstuta.  Wssakłe  wła- 
dza jego  w  tym  kraju ,  jeszcze  raz  zachwianą  została 
podczas  powtórnej  wojny  Łnbarta  ks.  wołyńskiego 
z  Polską  r.  I3669  aft  nakoniec  pokój  prędko  zawarty 
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zabezpiecsjt  ostatecsnie  posiadłość  Brse jcia  dla  Litwy. 
Po  Kejstucie  syn  jego  Witowd  objął  tę  siemię,  kt(!ra 
nakonięc  razem  s  calem  W.  ks.  Lit  potącsoną  została 
w  r.  1386  s  Polską.  Brzećć  z  okolicznym  krajem,  nalie- 
iat  do  składu  Wtwa  trockiego,  i  dopiero  z  powodu  nad- 
zwyczaj niedogodnej  rozległości  jego^  na  sejmie  unii 
r.  1569,  oderwano  go  od  Trok  i  podzielono  na  dwa 
Wtwa:  brzeskie-litewskie  i  podlaskie.  Obejmuje  w  so* 
bie  dwa  powiaty:  brzeski  i  piński;  oba  wybierają  po  2 
postów  na  sejm  i  po  2  deputatów  na  trybnnał.  Popis 
rycerstwa  odbywał  się  w  miastach  powiatowych.  Wo- 
jewoda zasiadał  kszesło  po  rawskim,  drugim  senatorem 
byt  kasztelan.  Jterb:  pogoń  błękitnej  barwy,  w  czer- 
wonem  polu.  Województwo  to  dla  rozróżnienia  od  brze* 
sko-kujawskiego,  zowią  takie  brzesciańśkiem. 

POWIAT  BRZESKI. 

Brześć  (BresHa^  Breśda).  Na  prawym  brzegn 
rzeki  Bugi  gdzie  Mucbowiec  do  niej  wpada,  pokolenia 
Słowiańskie  miały  tu  juft  w  10  wieku  osadę  swoję,  a 
przy  niej  zapewne  i  gród,  to  jest  warownią.  Podług 
podobieństwa  do  prawdy,  Bolesław  Chrobry  pierwszy 
ją  zawładał  i  do  psństwa  swego  przyłączył  1020  r 
Lecz  Jarosław  W.  ks.  kijowski,  miał  ją  zagarnąó  około 
r.  1044  podług  kronik  ruskich.  Baleskaw  Śmiały  zno* 
wu  to  odzyskał,  jednak  dopiero  Kazimierz  Sprawiedli- 
wy przyłączył  stanowczo  Brześó  do  Polski  r.  1182, 
zdobywszy  go  szturmem  po  12  dniach  oblęienia,i  wten* 
tzas  już  obronny  zamek  na  wzgórzu  błotami' otoczo* 
nem  zabudował.*  Gminne  podanie  miejscowe,  nazwisko 
Brzesc   wywodzi  z  takiej   powieści.    Pewie'n   kupiec 
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w  dawnych  wiekacli  przebywając  ta  wielkie  Iiłota 
briófetem  porosłe,  zag^ząsl  tak,  ze  dla  Wydoby- 
cia 9ię  z  nich  mawiał  naśćiełać  drogę  chraateai  ze 
icif  tego  brzozta.  Wydostawszy  się  z  owych  trttgsiwizk. 
Ha  podziękowanie  Bogu  wzniósł  na  pbbrześo  tego  ga- 
jo kościółek,  i  tym  sposobem  dat  początek  osadtie  zwa- 
nej pd  ludu  słowiańskiego  BeresUem  albo  Brzeieiem. 
Odbudowanie  zamku  zniszczonego  przez  najazd  Moh- 
gołów,  przyznają  ks.  wołyńskiemu  Włodsimiersowi, 
Filozofem  zwanemu,  który  około  r.  1275  miał  wtńUii 
najprzód  8Mpy  czyli  wiełę  podobną  tej,  jaka  do  dzii 
dnia  w  Kamieńcu  Litewskim  widsieó  się  daje.  Wtenczas 
jui  Brześć  musiał  być  miastem  znaciącem,  biedy  1289  r 
Mscisław  Daniłowicz  ks.  włodzimierski  i  łucki,  nałoiył 
na  mieszkańców  za  ich  kfMTOmoię  powinności  łowcze. 
Kaide  sto  mieszczan  obowiązane  było  dać  księciu:  2 
tukna  miodu,  2 owce,  50  dziesiątków  lnu,  100  chlebów, 
5  cebrów  owsa,  tyleż  żyta,  kory  po  Mftii  ód  kaidcgo 
sta,  i  po  grzywnie  knn  *).  Gedcmin  przepędził  ta  całą 
zim^  1819  r.  i  stąd  wiosną  następnego  roku  pocłą^oął 
■a  Kijów.  Po  ustaleniu  juft  panowania  litewskiego 
w  Brześciu, Krzyiacyai  do  ścian  jego  dotarli  1379  r.  pod 
wodzą  Teodoryka  Elner  komtura  z  Balgi.  W  gwaN 
Łownych  wstrsąśnieniacb,  które  miotały  W.  księatwcoa 
pod  panowaniem  pogańskiem  jeszcze  Jagiełły,  samek 
brzeski  był  nieraz  schronieniem  Kejstuta,  Biruty  i  Wi- 
towda,  udiiefnych  jego  painów.  Ale  po  oddaniu  się  Łeg^ 
ostatniego  wojownika  Krsyiakom  1380  r.,  Jagiełło  po 


*)  Ob.  Sobranie  Hosodarstwennych  hramoŁ  i  dohoworow. 
Cz«ść  n.  Moskwa  1810.  Nr.  6. 


dtiesięciodiiiaweni  óblfłeiifil  s4ofcytBrie<<  i  HMes^ 
8  Rogowa  ttad  samkitrii  pirttloiył.  R.  1890  nadal  kr  A 
mieMcśanom  pilawa  i  liwobodj  miejskie  magllebiirskie, 
prsywilejem  datowanym  w  Krakowie  w  dsieifi  Wniebo- 
wsifcia  P.  Maryi.  Prftebywat  ta  Jagiełło  nicraa,  a  w  K 
1409  d.  17  paśdslemikk  sjethat  dla  tajemnej  narady 
8  Witowdem  i  sattaHem  kipeskekim  SaladynMi,  #  eelii 
utołenia  wielkiej  wyprawy  na  Krsyiaktfw,  kt^ra  w  na« 
it^pnym  rokn  akońesyta  hi^  prserfawnie  pamiftneiii 
swycifstwem  pod  Grunwaldem.  Jagiełło  teł,  jak 
8i(  sdaje,  pierwisy  #8ni68l  tu  świątynię  wysnania 
rzymskiego  farną.  Odnowienie  jednak  tej  fandacyi, 
naleły  Witowdowi,  jak  tego  dowodsi  {irsywilej  jfcgo 
wydany  w  Trokaeh  r.  1412  w  piątek  |irxed  w  Niebo- 
wsięciein  P.  Maryi,  Andnejowi  kapelanowi  W.  księcia 
i  p)robossćsiowi  miejscowemu,  kttfrym  nanowo  funduje 
i  nposała  kości^  farny  pod  tytułem  i.  RViyła.  Pr<ei 
placu  na  sabndowahie  kościoła  i  plebanii,  oraa  pod 
cmentart  nad  rseką  MnehaWcem,  daje  W.  ksiąłę  nad* 
to  aiemię  pod  miastem  na  oslidsekiie  40  ogrodńikśw,  i  ^ 
karcatmami  wolńemi.  Ogi^c^nicy  ii  mają  płkdć  roeanie 
po  12  grossy  sserokieh ,  a  stynkarse  k  karcaem  po  ko- 
pie takieble  grofcsy;  wytącseni  aiiś  iti#ótnitoi  od  słuib 
i  podatków  ksiąftfcyeh,  od  praw  litewskich  i  ruskich, 
ód  jnryadykcyi  samkówej,  podl^ać  obowiąsani  pleba- 
nom, I  w  sporach  swoich  pr^ed  nimi  się  roiprawiać. 
Nadał  tafcie  j^bosseaowi  pewną  *wieś  nad  Muchaw* 
eem,  kt<rą  4iona  jegoiiajadhtta  Praseda  (?)  dsieriała,  i 
oddała  ją  kościołowi.  Opróci  tego  dodane  aostały  daie- 
sifciny  xe  wsiystkich  folwarków  ksiąłęcych  do  aamkn 
brseskiego  naM^y«b,4iMi  iNihy  ffitóiir  ¥yb  na  Bugu 

92 
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i  Machawco.  Wspomniane  są  w  tym  pnjwtteju,  cer* 
kiew' raska  j.  Mikutf ,  ulica  Mocsuska  i  rseka  Ryta. 
Witowd  najgorliwssy  roaknewiciel  chrseścianstwa  i 
katolickiej  wiary  w  Litwie,  nie  prsestal  na  tej  tylko 
fundaeyi.  Na  niemały  czas  prsedtera ,  sprowadsiwszy 
8  Kazimierta  Krakowskiego  Augustyanćw,  nadal  im 
obszerny  plae  wmieseie  między  Bagiem  a  Mucha weem, 
oraz  dwie  karczmy,  obdarzył  dochodem  4  kop  gr.  sser. 
zmyta  brzeskiego ,  dziesięcinami  i  woskiem  z  folwar- 
ków ksiąięcych  do  zamku  naleiących,  nakoniec  nadal 
dziedziczDcm  prawem  wieś  Kostomłoty  nad  Bugiem  po- 
toioną.  Witowd  nakoniec  w  troskliwości  swojej  o  mia* 
sto,  wszystkie  jego  przywileje  od  Jagiełły  nadaoe ,  no« 
wym  aktem  w  Wilnie  we  środę  po  nawróceniu  a.  Pa- 
wła r.  1408  datowanym,  potwierdził  i  rpzszerzyl.  Wy- 
jęci jednakie  zostali  z  pod  prawa  magdeburskiego  Li- 
twini nowochrzczeńcy  i  Rusin! ;  w  celu  zas  róipoatrse- 
nienia  miasta,  nadał  mu  Witowd  wieś  Kozłów icse  i 
wcielił  w  obręb  miejski ,  wrescie  porównał  Brzti6  co 
do  prsywilcjów  z  Lublinem.  Następca  Witowda,  Zy. 
gmunt  Kejstutowics  W.  ks.  LiL  nieraz  przebywał  w  tern 
mieście.  Pozostało  między  innemi ,  pisane  w  BrioBciu 
27  maja  r.  1438  jego  oświadczenie  do  W.  Mistrza  krsy- 
iackiego,  względem  dnia  mającego  się  naznaczyó  w  rse« 
czy  zamiany  jeńców  inflantskich  *).  Kazimierz  Jagielcui- 
czyk  królowie,  podniesiony  w  Brześciu  na  W.  księzt wo, 
stąd  r,  1440  w  wielkim  poczcie  panów  litewskich  ndal 
się  do  Wilna;  kiedy  zaś  po  agonio  brata  Władysława 


«)  Napier9h\  ladez  Cod.  Dipi.  Łivon.  Cz.  L 
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Waraeńcsfka,  obrany  soatat  na  tron  polski,  przed  ob- 
jęciem jego  ucjynit  ta  1446  r,  zjazd  z  senatorami  ko- 
ronnymi dla  wyjednania  od  nich  Wołynia  I  Podola  dla 
Litwy.  Inne  znowu  narady,  ale  jał  z  litewską  szlacbtą, 
nastąpiły  w  Brześcia  7  kwietnia  r.  1454,  gdy  Kazimierz 
zabierając  się  do  owej  dtagiej  i  zaciętej  Wojny  z  Krzy- 
iakami  w  Prusiech,  polecał  Litwie:  ieby  Inflantczykom, 
jeśliby  Krzyźal(om  pomoc  nh66  cheieli  przejścia  do 
Pras  bronili /a  sami  zbrój  no  do  wyprawy  z  Polakami 
stawali.  Kazimierz  Jagielończyk  ogłaszając  ta  r.  1441 
w  piątek  po  niediieli  Białej »  głośny  o  w  przywilej  dla 
miast  litewskich,  i  Brześć  do  miast  głównych  W.  księ- 
ztwa  policzył.  Odtąd  Brześć  coraz  wainięjssym  i  częst- 
ssym  stawał  się  puniitem  obrad  obu  naroddw  i  wzra- 
stał w  miarę  tego  w  budowy  i  swobody.  Pomyślność  ta 
przerwaną  została  jednali  gwałtownym  najazdem  Ta- 
tarć  w  1500  r.  wysianych  z  hordy  perekopskiej;  miasto 
mbcno  wówczas  ucierpiało,  ale  zamek  ocalał.  Krćl  Ale- 
xander  złoiył  tu  w  styczniu  r.  1505  za  radą  Michała 
Glińsiiiego  sejm,  tern  w  dziejach  pamiętny,  ie  na  nim 
przewrotny  ten  moinowładca  nadużywając  względów 
słabego  monarchy,  dla  nasycenia  zemsty  jaką  pałał  ku 
innym  panom  litewskim,  za  utrzymanie  przez  nich  Ili- 
nicza  na  starostwie  lidskiem,  skłonił  był  krćla:  ieby 
zwabiwszy  na  zamek  Zabrzezińskiego  Wdę  trockiego, 
Stanisława  Kiszkę  namiestnika  smolens.,  Alebowicza 
Wdę  połockiego  i  Żarnowskiego  starostę  imudpkiego, 
uwięzić  ich  kazał.  Lecz  ostrzeżeni  nie  dali  się  ująć, 
wszakłe  po  oskarieniu  ich  o  spisek,  mieli  juł  być  na 
gardło  skazani,  gdy  jan  Łaski  kanclerz  W.  K.  wyje- 
dnał  u  krćla ,  fte  zaprzestano  na  odjęciu  wojewodzin- 
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ikiej  dostojnośei  ZabrzeiiDikiemu  i  lasidienia  q«  wie^i 
i;  Ilioiczft.  Na  ijmie  sejmie  przyj mo wat  AlexAtiderJ 
M  wielką  uroczf  gtoicją  Saacha  Achmeta  cara  tatarakiem 
go  9  sprowadzonego  z  Wilna  ^  gdzie  pod  itrtią  zagta« 
wat.  Bielski  o  tem  wspomiDając,  temi  słowy  się  wjraia;^ 
,,A  gdy  przyjechał  czar  Sachmat  do  Brześcia,  wyjechał 
przeciw  jemu  król  na  plfc  mil  od  miasŁi|  dosyi^  ozdo^ 
bnie,  także  stanął  pod  namiotem  na  pola,  a  kazał  sokaa 
wiele  nasłać  tam,  gdzie  miał  ezar  z  konia  zaieiif,  i  po« 
lem  suknie  ai  do  namiotu  królewskiegn  szedł  Król 
wyszedłszy  wziąt  go  z  sobą  do  namiotu,  i  posadził  we- 
dle siebie,  jako  towarzysza.  A  tam  siedząc  król  Ale- 
xander  i  czar  Kawolski,  pasowali  na  rycerstwo  wiele 
Polaków,  Litwy  i  Tatarów.  Potem  go  król  wziął  do 
Polski,  do  Badomianasejm*!,  Zjgmunt  i  ubezpiecza- 
jąc kraj  od  napaści  Tatarów,  złoiył  tu  sejm  dla  Li- 
twy, celem  obmyślenia  obrony  wojskowej.  Na  nitn  to 
1511  r.  15  października,  nowym  przywilejem  utwier* 
dzit  dawniejsze  miasta  nadania.  Ważny  ten  przjwi* 
lej  zapewniał  miesaczanow  dochody  ze  zboia  na  targ 
przywoionego,  z  jatek|  kramiiw,  propinacji,  doawa* 
łając  mu  nietylko  miód,  piwo  i  gorzałkę,  ale  nawet 
i  wino  ziemskie  szyokowaó  bez  opłaty  kapszczjzny; 
potwierdził  wolnole  utrzymania  woskobojni  i  łaźni, 
skąd  do  ratusza  tylka  dochody  iii  miały.  Żydii  pried 
Kiejstuta  nsądami  jeszcze  osiedli,  a  od  Witowda  i  Ja- 
gietty  przywilejami  licznych  swobód  i  pożytków  han- 
dlowych obdarzeni ,  zamoiaolcią  swą  odznaczali  aif , 
a  szkołą  czyli  synagogą  na  całą  PoCsk;  najwyiej  mię* 
dzy  spot  wiercą  mi  słynflt.  Na  tymie  sejmie,  dając  im 
król   2S  września    przywilej  aa    tidoowiepe  stawaa] 


j_ 


idi  tyBI^|;ogi|  wyniia:  aia|%c^w^ląd  Mroi^uioieiiie  da« 
bregoif^ącopproihępan^w  dwora  Pisątgo,  wielkiej 
polrsebie  ijiów  ^nesliick  prsyjij  w  ponMi  m  wmmtm 
czyniąc  Ło  dla  dobra  powsKehaego  miiieU^  idąc  wreez* 
cię  sa  świętą  wolą  wielkiej  i  stawnej  pamięci  praod- 
Mw  naszych  kmlów  polikiek  i  W,  ksiąiąt  Ut.  w  ieb 
pnywilejaeh  wypisanych  i  pncd  nami  pokładanych^ 
takowe  w  catej  sile  im  potwierdzamy;  wielką  aaś  aako* 
tę,  w  ktęrcj  są  państwo  nasse,  i  nas,  J  wgsystkicb  ry* 
eer^y  i  poddanych,  swoim  swyosajeni  do  Boga  się  modlą, 
naprawić  pozwalamy, roakaziyąc  wydać  zgUniska  sse* 
bryńskiego  cegty  palonej  i  gliny  (gąiojonej)  tyle,  ile  im 
na  jeden  raz  potrzeba  będzift  a  oni  nM^ą  aa  to  'most  na 
Ubryncsy  wiodący  do  ich  kopisk  (grobćw)  sami  naprą* . 
wiać.  W  tej  epoce  jui  Brześć  naleial  do  najładniej^ 
szych  i  najzamoioiejsżych  miast  w  kraju,  kiedy  w  po- 
stano wienin  sejmowem  r.  1513,  co  do  rosdaiełenin  cię- 
iarćw  z  miąst  litewskich  na  wojnę  uchwalonych,  grćd 
ten  obowiązany  sostat  do  zapłacenia  50  kop  groszy  liŁ  ' 
i  dosUwienią  150  koni  *).  Ta  w  r.  1515  jesianią  Zyg. 
mant  i  przybywszy,  otatwiat  sprawy  tycząca  się  obro- 
ny  od  Tatarćw,  gdzie  przybył  do  niego  Jan^askl  ar- 
cybiąkiip  goicaiiiensM  z  soboru  laterańskiego,  nowym 
tytałem  l0ęgaii  nad  zaszczycony.  Jeszcze  ze  szczodro- 
bliwości Jagiełły  mieszczanie  otrzymali  byli  60  tan<w 
grantu,  ale  dtągo  nie  było  wiadomo  dokąd  pewny  z  nich 
czynsz  miał  się  opłaęać,  czy  do  ratusza,  czy  na  zamek. 
Zygmunt  August  rozwiązując  tę  wątpliwo|4,  darował 


*)  Metr.  Lit  104. 


miaitu 
zegara 
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podatek,  obowiązując  je  odtąd  do  sporiądzen 
na  ratugzu  i  utrzymf 


rwania 


przy 


Dir 


tręba 


czi 


Tym  samym  przywilejem  w  Wilnie  21  listopada  1551 
r.  datowanym,  uwolnił  także  pod  prawem  magdebnr- 
skiem  zostających  efirieseian^  od  dawania  pod  wód  dlm 
gońców  królewskich,  co  dli  nich  przedtem  jeszc te  Wtj 
towd  uczynił.   Zobowiązał  wszakże  miasto  do  ptacenil 
po  50  kop  groszy  lit,  corocznie  z  propinacyi  gorzatcza^ 
nej  do  zamku,  a  zal  podwody  dawać  tylko  pod  rzeczy 
królewskie  wtenczas,  ktedy  król  z  dworem  swym  przei 
Brzesc  bf  dzie  przejeidiał.    Nie  jednem  jeszcze  oada^H 
oiem  obdarzył  Zyg,  August   miasto  pamiętne  w  życi^H 
f-jego  tem^  ze  tu  właśnie  1544  r.  ojciec  na  walnym  sejmie 
puścił  mu  wielkorządztwo  Litwy,  i  z  tylkoco  poślubio- 
ną małiooką  Elżbietą  do  Wilna  wyprawił.    Młody  le^H 
król  zawsze  był  pamiętny  na  Brzeićt  i  jednym  z  przy^^ 
wilejów  swoich  1554  r.  pomnażając  zaszczyty  muntcy* 
palne,  nadał  mu  herb,  czyli  pieczęć  wyobrażającą  waród 
tizerwonego  pola  zamek  eiyll  wieżę,  między  zbiegiem 
dwóch  rzek  wzniesioną  ^).    Do  wszystkich  pomysliiolei 
miasta  tego^  przyczynił  się  najbardziej  Mikołaj  Radzi- 
wiłł Czarny  starosta  miejscu  wy »   Postanowił  on  zagnii^^ 
ździć  tu  protestantyzm,  który  z  taką  iarliwoseią  po  cJH 
łej  Litwie  rozszerzać  nie  przestawał;  jakoż  załulywssy 
w  Brześciu  zbór  kalwiński,  gdzie  uczony  J  głośny  Szy- 
mon 2acyuaz  z  Proszilwic  był  ministrem,  wkrótce  po* 


•)  Przywilej   wyraia  powód  do  takiej  pieczęci,  w  słowach: 
Quando(juidem  eliatn  afx  ilfa  no  sir  a  BresŁensis  sita  in  eo  IocOm. 
ubijlumm  3Inchawie€z  alium  (Imium  majorefn  fjutgo  Bug  d 
influiL  i    '^  .'VQ7* 
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tętn  sprowadiit  ta  około  r.  1558  z  Krakowa  Beraarda 
Wojewódkf  i  wyborną  drnkarnif  uriądsit.  Z  niejto, 
oprócz  bardzo  wielu  religijnych  i  polemicsnych  tego 
wyznania  ksiąiek,  wciągu  lat  12  wydawanych,  wyzzla 
r.  1563  owa  atawna  w  bibliografii  naazej  Biblia  kalwiń- 
ska, Radzi wittowską  zwana.  Ze  śmiercią  (r.  1567) 
Czarnego  Radziwilta  i  powrotem  do  wiary  katolickiej 
syna  jego  Sierotki,  drukarnia  przeszła  do  Wilna  dla 
Jezuitów,  zbór  saś  pozostał  czas  niejakis  pod  orędowni- 
ctwem Wojciecha  Zenowicza  Wdy  brzesiuego,potem  saś 
przeniesiony  do  kamienicy  Dorohostajskicb,  dotrwał 
początku  17  wieku.  Król  Stefan  prócz  ogólnego  po- 
twierdzeoia  przywilejów  Brześcia,  osobliwem  r.  1580 
d.  2  stycznia  nadaniem  myta  mostowego  miasto  uposa- 
żył. Za  niego  pierwsza  apteka  w  Brześciu  powstała, 
jest  bowiem  nadanie  tego  króla  18  listopada  r.  1583, 
Heinrichowi  Petersohn  cyrulikowi  miasta  uczynione,  na 
grunt  zamkowy  dla  zabudowania  komory  na  skład  rze- 
.czy  aptekarskich  *)  Reakcya  na  stronę  rzymskiego  wy* 
znania  silnie  od  Zygmunta  III  popierana,  wprowadzać 
zaczęła  liczne  zgromadzenia  zakonne.  Bernardyni  jui 
od  niejakiego  czasu  osiadli  w  mieście,  oti^symali  około 
r.  1609  od  tegoł  króla  coroczny  zasiłek  w  ilości  zł.  500 
na  budowanie  klasztoru  }  prócz  tego  Lew  Sapieha  od- 
dzielny fundusz  im  zrobił.  Więcej  jeszcze  on  uczynił, 
bo  wprowadziwszy  Jezuitów,  którym  nadał  dobra  De- 
rewnę,  kolleginm  ich  wymurował  i  w  niem  szkoły  za- 


*)  Kraszewski  w  dziele  swem:  OAra^^y  z  iycia  i  podróiy  1842, 
sir.  180  T.  I.  przywilej  ten  umieściŁ 
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tolf  ł,  Trf iiitarze  Ukie  około  tego  czaia  zodtali  fusdo- 
waiiL    Waifie  jednak  i  eo  do  wewnętrznego  porjądki 
w  mieście  zaszło  postanowienie  la  Zygmunta  ni,  któi 
w  ehwili  objęcia  tronu,  poleci!  robie  bruki  w  Brieściu^ 
i  na  utriymanie  ich,  listem  swjm  r*  I58t  pewne  pietiią* 
dte  s  dochodów   miejskich  zebrane  obrocie   rozkazatJ 
Przywilejem  zas  1607;r.  8  czerwca  pozwoUt,  żeby  kaii. 
dy  ze  trzecli  jarmarków  trwał  przez  cały  miesiąc,  i  ie* 
by  kupcy  nań  przybywający ,  pr^ez  dwa  tygodnie  04 
wszelkich  opłat  i  eicakcyj  uwolnieni  byli.  Pożar  r.  1613' 
zdarzony,  i  rozmaite  kontrybucye  dlazołnieritwaibuti^ 
towanego,  zubc^iyły  mieszczaii  tak  dalece ,  ze  im   kriil^ 
musiał  przyjść  w  pomoc,  dając  miastu  przywilej  I6l4'rj 
15  stycznia  na  pobieranie  myta  po  groszu  lit.  od  beczki 
słodu  na  targ  przywoionej^  i  od  woza  drew  po  jedaet 
polanie  —  Zuaczenie  Brześcia  historyczne,  nabyło  roi 
głosu  wtenczas  dopiero,  kiedy  Michał  Rahoza  a rcybiskuj 
metropolfta  kijowski,  zwołał  tu  r.  1590  zgromadzenie 
wszystkich   biskupów   ruskich  mających  w  Polsce  dy^ 
ecezye  wschodniego  wyznania,  i  pierwsze  na  niettt  zs^| 
sady  unit  jego  z  Rzymem  położył.  Uroczy stszy  jui  sy* 
nod  tegoż  duchowieństwa  odbyt  si{  2  grudnia  r.  1594, 
w  obecności  delegatów  królewskich  ,   zwany  odtąd  po-> 
wtórnym  synodem  brzeskim,  z  którego  dopiero  wyiła> 
ni  zostali  do  Rzymu  biskupi  Pociej  i  Terlecki,  zwaroit- 
kami  unii.    Powrót  ich  do  kraju  spowodował  złoieni^H 
trzeciego  synodu  6  października  1596  r.  gdzie  po  zebra*^ 
niu  st{  wielu   świeckich  i  przedniejszych   duchownych 
wyznania  greckiego  członków^  w  obec  znakomitego  gro- 
na biskupów  łacińskich  i  senatorów  ^  metropolita  całą 
tf  sprawę,  pomimo  wielkitfa  trudnolei,  ostatecznie  ^1* 


i 


latwiwMj,^  wyrok  synodalpy  o  nnU  w  cerkwi  fabomej 
i  Mikołaja  ogłosił.  Inny  IIMro|MiliU  upicki  WelUmia 
Rudiki  9  n  priyłołoaieai  tf^  Gabryela  JtleiiakieKo ^  mm' 
pokrsepienio  unii  lafandowal  w  braeśeiii  r.  1029  Baay- 
Kaiiow ,  ktćriy  ta  klasitor  a  cerkwią  i.  Piotrii  i  Pawia 
ąabudowalL  Pomimo  dw^b  koDfederacyj  esyli  awią* 
ak^w  wojskowyeb ,  które  1605  i  1612  r.^  w  BrafM« 
aiedlieko  awe.  aałoiywasy ,  aiemalo  aieapokojiiDAei  i 
aakody  waim  neayailo,  miaato  waaakie  lodnoaeiąibeiiF- 
41em  kwitaąć  aie  pracstalo.  Jan  Kaaialiwa  wr  cbwili 
jui.aacayaająeej  aię  wepomyślaoici,  ywołał  aejmei^eg* 
królestwa  na  24  marca  1663  r.  pod  laeką  Krfyaałolii 
Paca  Gborąiego  Ł.  Za  tego  paoowaaia  Braeló  aar ówno 
ae  wisystkiemi  miastami  krajowemi|  wpoirdd  dlngieb 
i  cif łkich  wojea  doawiadeayweiy  klfak  weaelMego  ro« 
dsaju,  aacaąl  upadaó.  It  1657,  ka.  Hakoaj  siedmio** 
grodaki  apóloie  s  Karolem  Gastawam  królem  MWed^ 
kim,  Bracśó  nie  obwarowany  astuką  i  tylko  od  400  ae- 
logi  strieiooy  opanował.  Wojska  Rakoeego  arodaemia* 
atu  arabowawsay  dopaielły  alf  weaelkiego  ^odaaja  nn- 
dufty^  pocaem  SiedmiogrodaianindawódstlroaatogiBa* 
koasemn,  jednemu  a  swych  wodaów  porneayweay,  ra» 
sam  a  i&arolem  adałaif  do  Waraaawy.  Daiwnie  obronne 
i  pod  waglfdenk  wojennym  nader  weino  potodenie 
Brseścia,  ściągnęło  nwagt  aawedakiegó  wojownika,  tak^ 
ie  nawet  plan  nowego  obwarowania  jego  nloiyó  kaaal  *)• 
Po  aapokojefiia  krają,  Jan  Kaaimiera  aaj^  aię  troakli* 
wie  podźwignieniem  obareaonago  Uf afcami  Braelaia,  i 


«)  Pi^$nd&rfi  De  rebus  gestia  Geroli  Goataią.  Znajdoje  sig 

laipIaaBraeśeia. 
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r  tym  cela  wydal  1661  r,  37  Jipei  na  sejmie  warszal 
["tkini  przywileje  potwierdzający  dawoe  swobody,  m  razem 
wskazujący    środki    opłacenia    długów    zaciągniotiyeli 
L-przei  miasto  na  sadosy^uciynienie  potrzebom   wojsko* 
L^yfiifZ  obmyśleniem  funduszu  na  odbudowanie  spalonych 
[mostów    miejskich*      Wszystko  to  opierało  się  głównie 
l^a  ustanowieniu  nowego  podatku  na  obywateli  wszytt* 
kich  stanów,  mających  jakiekolwiek  posiadłojci  w  itii«w 
Ł*icie.  Przez  osobłiwszą  jednak  łaskę,  nadał  królmtaslti 
[wszystkie  dobra ^  któreby  w  ciągu  trzech  lat,  prawem 
naduka  po   jakichkolwiek  osobach   do  rozporządzenia 
Królewskiego  przypadły.   Brześć  szczęśliwie  pod  wzglę- 
iMem  handlowym  połoiony,  zaczął  się  podnosić*  Oprdci 
Francisikanek  czyli    Bernardynek,    które  jui  1659  r. 
osiadły  były  przy   koteiele  bernardyńskim,  gdzie  szpi- 
tal utrzymywały,  Brygitki  wprowadził  4lex.  Gąsiewaki; 
Domiiiikanów  fundowała  r.  1680  Zofija  Buchowieelia. 
Zamek  był  opatrzony  i  chociaż  bez  obwarowania^  ada* 
tny  był  na  mieszkanie,      W  nimto  przesiedzą!    rok  i  6 
niedziel  więzienia    Tyszkiewicz   1683  r.  za  wyrokiem 
przez  Jana  111   potwierdzonym  ,  za  to  :  ie  jego  słudzy^ 
podobno  za  sprawą  królowej,  obelgę  wyrządzili  posto- 
wi  francuzkiemu  margrabiemu  de  Yitry  w  Warszawie. 
Ale  więzienie  to  wesoło  się  odbyło,  gdyi  Tyszkiewtca 
od  mnóitwa  przyjaciół  i  dam  przyjmował  odwiedzinj^H 
W  bezkrólewiu  po  Janie  III,  gdy  wojsko  litewskie  zre^^ 
biło   związek  pod  przewodnictwem  Grzegorza  Ogiń- 
skiego Chorążego  W,  L.  obiegłszy  je  w  Brześciu  Kazi* 
mierz  Sapieha  Het.  W«  Ł*,  uśmierzył  rokoszan  mną*     | 
dzeniem  wypłaty  iołdu^  którego  nawet  połowę  natych- 
miast zaliez|t«  R.  1706  przechodząc  Karol  XII  granicę 
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Wołynia,  wystał  jeoerata  Mtyerfeld  b  4  patkami,  kt4« 
ry  sająt  miasto/  Zatrsymat  się  tam  «zas  niejaki  Sswed, 
usitając  sjednać  rćśnemi  sposobami  umysty  sslacLty 
dia  króla  Stanisława  Leszczyńskiego  *).  Tu  równiei 
doczekał  sif  Meyerfeld  posiłków  litewskich  W  liczbie 
5000  lodzi,  przyprowadzonych  mu  przez  Sapiehę  trzy- 
mającego się  strony  Stanisława.  Po  śmierci  Augusta  lUy 
został  Brześó  na  czas  niejakis  punktem  środkowym 
konfederacyi,  zawiązanej  r.  1764  dla  oparcia  si(  wpły- 
wowi obcych  narodów.  W  ciągu  kofeder.  Barskiej, 
naczelnicy  jej  Kazimierz  i  Franciszek  Puławscy,  chcąc 
przenieśó  działania  wojenne  do  Litwy ,  zajęli  Brześó 
w  czerwcu  1769  r.  We  wrześoiu  1792  r.  targowicki 
związek  odbywał  tu  swoje  narady  przed  wyniesieniem 
się  do  Grodoa,  a  19  września  1794  r.  Karol  Sierakow«- 
ski  niefortunnie  walczył  pod  miastem  z  Suwarowem. 
Po  Jezuitach  utrzymywali  Bazyljanie  szkołę,  publiczną 
w  Brześciu,  gdzie  takie  jest  stolica  biskupa  obrządku 
unickiego.  Ekonomija  brzeska  naleiąc  do  stołu  królew- 
skiego ,  zawierała  5  kluczów  zwanych  gubernijami,  do 
których  się  liczyły  kobryńska  i  pruiańska;  intraty 
z  niej  prócz  podatków  i  annuat  kościelnych  *  liczyło  się 
zł.  397,935  w  r.  1784  przy  oddaniu  w  12  letnią  dzier- 
iawę  Stan.  Poniatowskiemu  Podskarbiemu  W*  L.  Za- 
mek do  ekonomii  naleiał  zdawna,  a  wśrodku  pomiędzy 
wałami  budowali  się  mieszczanie  i  ogrody  mieli.  Po- 
niżej są  śluzy  nad  Bugiem,  t  których  jedna  do  Bazylia- 
nów należy ;  na  Piaskach  zaś  spichrze  fryorowe  Jezu- 
itów łuckich  i  jeden  ekonomii.    Na  Bugu  znajdują  się 


X 


*)  AdlerfeldH,im, 


8  iklyayt  a  Sttftodmi^ke.  Od  dawnyeh  ent^w  awftia« 
iiy  byl  B^t66  sa  nader  waśny  poal^pod  wigl«de«i 
fttałcfieBBymi ,  tak  ft«  Maaryey'  da  Saxe  w  daiełach 
iw jch  o  iatiice  wojaana},  o  niai  wspamiaa  *).  Tui  sa 
miastem,  na  frawym  bra^u  Nnehawca  roadągają  si^ 
■a  ptaaicsfania  UaaBae  kurhany,  ciyli  kopca  sypane^ 
a  ktjryah  jadan  młano^ida  wanosU^  nad  hme^  Zdaje 
sif  ie  to  aą  staroiytna  mogtty  stawiańckie.  **) 


*)  Na  posadzie  dawnego  firzeicia,  zaczęto  odr.  1831  w^o- 
aió  twierdzę  pierwszego  rzędu,  znikło  więc  prawie  znoełnie  owa 
slaraswieolue  miaaio ,  a  nowe  pod  nazwaniem  Kobryiiskiego 
Przedmieścia  (foraziaduj  o  ćwierć  mtii  od  tamieco «  zabodow^o 
tię  zdrzewa  dość  obszernie  i  ozdobnie.  Dla  pamięcii  gdzia  który 
kościół  dawniej  leiał^  kładziemy  ich  poczet. 

1.  Kościół  a  klasztorem  Bernardynów. 

2.  Bernardynek.  Oba  przerobione  są  na  korpus  kadetów. 

3.  Augnstyanie, — dzift  Komitet  fortecznyoh  mlynierów. 

4*    Trynitarza, — teraz  dom  dla  pomieszczenia  wojenao-robo« 

czej  roty. 
5.    Brvgitki, — aresztancka  rota. 

0.    Koileciom  Jatotckie, — mieszkanie  Komedanta  fortecy. 
7.    Bazyl|fuiie,«-koszary  artyleryi  i  cerkiew*. 
•    &    Kościół  famv ,  w  blizkosci  marów  jezoickich  będący  ,  za* 

Kełnie  zdstu  zniesiony, 
óściół  dominikimski ,  pozostał  dotąd  jako  jedyny  ólad  da- 
wnego Brześcia..  Odprawia  się  w  nim  parafialne  nabołeń- 
stwo.  Klasztor  dawniej  został  suprymowany. 
10.    Cerkiew*  ś.  Trójcy.-^ll.  s.  Michała.— 12.  SoDorna.  Wszyst- 
kie trzy  cerkwie  unickie  zniesione  pod  okopy. 

13.  Monasier  zakonników  prawosławnyck,  także  zniesiony. 

14.  Kościół  reformowany. 

**)  Wiele  wiadomości  o  Brześciu  i  o  innych  miastach  całego 
Wtwa,  ozer|Miłem  i  notat  ciekawych  i  pracowicie  ołoionyoh  wr. 
1847  na  miejscu  przez  P.  Michab  Kammskiego. 
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Terespol*  Naprseciw  starego  Briefcia  Icś j  nad  sa- 
mym Bugiem  miasteesko  dosyć  posorńe,  laledwo  w  dro- 
giej polowie  18  wieku  powstałe.  Praedtem  był  fu  palae 
królewski  BhŚkawem  awany^  i  wykwintnemi  ogrodami 
otocsony,  októryeh  Staro  wolski  wspomina  *)•  Gmach  był . 
w  nowym  stylo  wsniesiony,  podobno  sa  ZygmontallL 
Gdy  Jan  Kasimiars  swoląt  sejm  do  Brseścia  1653  r.  »kró 
Iowa  sa  nuastem  stanf ta  w  pataeu  krjlewica  Karola  bis. 
płock,  (syn  Zygmunta  III)  Blotko  w  naswanym,  który  sif 
jej  tak  podobał:  ie  postanowiła  tam  reiydowaó  I  prsed  i 
podcsas  sejmu;.*^}  tl.  1757  wprowdsono  tu  jarmarki:  na 
Wniebowstąpienie  Pańskie  prsei  tydsień  trwający  po- 
dług rsyms.  kalend.,  a  jednodniowe  na  j«  Bartipmiej  i 
na  4-tą  niedsielf  adwentową  podług  star.  kalendaria. 
Kupcom  sa  warowano,  ie  prsei  lat  trsy  od  składu  to- 
warów w  murowanych  kramach,  ani  od  passy  wołów  i 
koni  na  miejskich  pastwiskach  nic  płacić  nie  będą.  Tym 
sposobem  prsy  iciągnieniu  do  osiadania  wielu  rsemie* 
ślników  powstało  i  samurowało  się  miasteesko.  9f aję- 
tnosó  ta  Jerscgo  Flemminga  Wdy  pomorskiego,  naje- 
chana sostała  1769  r.  prses  s wiązkowych  barskich, 
którsy  znaczny  nałożyli  okup  na  zamieszkałych  ewange- 


*)  Paiatiooi  regiom  aovae  architeotorae  eatra  otTitaleiB,  cam 
horlis  delioalis.  Polonia  1658,  str.  107. 

«*)  Pamięt  Albr.  Radziwiłła. 
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likfSw.  GtfSwną  oidobą  miejscową  jestklasi.  z  ko£.  Do- 
minikanów Obserwantów,  r.  1697  od  Jóiefa  Bo^stawa 
Stusski  kasstelana  wileńs.  fundowany.  Flemingowie 
rasem  z  Włodawą,  wnieili  te  dobra  w  dom  Giarto- 
ryskich, 

Pratalill  nad  Bagiem,  miasteczko  dziedziczne  Po- 
tockich, z  których  Joachim  Starosta  trembowelski,  wy- 
jednał od  Augusta  ni  przywilej  na'  jarmark  dwunie- 
dzielny.   Pierwszy  zacząt  się  13  lipca  r.  176L 

JanÓ^r  Blsknpi  w  pobliiu  Bugu.  Mata  ta  mieścina 
zwykłem  jest  mieszkaniem  biskupów  łuckich.  W  sta- 
rożytnym l&oicielc  farnym  ,  mieszczą  się  Ich  groby«.  ia- 
den  jednak  nie  ma  nagrobku,  prócz  Frań.  Kobielskiego 
zmarłego  tu  27  stycznia  1755  r. ').  Jest  takie  kościół 
z  klasztorem  Dominikanów. 

Blata  ( Alba  DucaUs  ) ,  nad  rzeką  Krasną  czyli 
Krzną,  Miasteczko  to  na  równinach  lasami  i  błotami 
przerżniętych^  starodawne  jest  siedlisko  domu  Radzi- 
wiłłów linii  ołyckiej  i  nieświeiskiej,  którzy  pisali  si^ 
hrabiami  na  Białe.  Dobra  te,  chociał  niektórzy  twier- 
dzą^ ie  były  własnoicią  Kiszków,  podług  większego 
jednak  do  prawdy  podobieństwa^  przeszły  w  ręce  Ra* 
dziwiłłów  po  Jerzym  Illiniczu  bezpotomnie  zmarłym, 
którego  ojciec  Felix  Ssta'  brzeski ,  ostatni  dziedzic  Mi- 
rzt  Czarna  wczyc  i  Białej,  miał  za  sobą  Zofią  Radzi  w  it- 


*)  W  grobie  pod  koiiciołem  spoczywają  takie  zwłoki  sławne- 
go dziejopisa  naszego  Adama  Naniszewicza  bis.  łuckiego^  który 
mieszkając  przez  ostatnie  lata  życia  swega  w  Janowie,  zmarł  6 
lipca  r.  1706.  W  domu  gdzie  mieszkał  Naroszewicz,  mieszczą  siQ 
teras  władze  przełożone  nad  stadem  rz^dowem. 
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Uwnę  sBiartą  r.  1541 ,  córkę  Jana  II  Brodacta ,  Ka- 
sitelaDa  trockiego  i  Marsiatka  Ł.  *)  Główną  osdobą 
tego  miasta  i  zasiesytcm,  są  samek  i  akademia.  Za- 
mek osobliwssego  stylo ,  watami  jest  otocsoDy;  s  cso* 
la  jego  wsnosi  się  wysoka  na  52  łokcie  wieia  s  legarem, 
międiy  dwiema  budowlami  marowanemi ,  pod  .  którą 
eiemaa  i  głęboka  brama  prowadii  na  csworokątny  ro- 
sległy  dsiedsiniee.  Tam  wprost  bramy  i  wieiy  winosi 
się  właściwy  pałac  otrsech  piętrach,  z  oba  stron  gale* 
ryami  i  wieiycskami  po  rogach  oadobiony.  Prawy  bok 
dsiedsińca  zapełnia  wielkie  skrzydło  murowane ,  lewy 
zas  zamyka  krata  ielasna  słupami  przedzielana,  z  bra* 
mą  do  ogrodu.  Podobno  it  Radziwiłł  Sierotka,  zamek 
taki  na  miejscu  starego  wymurował.  Są  tam  wielkie 
sale  i  komnaty*  kaplica  i  głęboka  studnia.  Rzączydski 
słynny  naturalista  nasz,  zostawił  w  swoiah  dziełach 
wiadomośó:  it  przy  owym  zamku  rozciągał  się  wielki 
zwierzyniec ,  gdzie  się  znajdować  miało  600  danieli^ 
prócz  innych  dzikich  zwierząt  krajowych.  Akademija 
(Białen9is  Colama)  albo  raczej  jak  SUrowolski  nazwał 
gimnazyum  **)  filia  akademii  krakowskiej,  sprowadzo- 


*)  Kraszewski  w  swojem  piśmie:  Obrazy  ziyda  ipodróiy  I, 
8tr.  28,  zaprzecza  odziedziczeniu  Białej  od  Illiniczów  i  chce  otrzy- 
mywać: ie  ]%  Radziwiłłowie  po  Janie  Kiszce  Kasztelanie  wileńs. 
wzięli.  Dowodów  na  to  pewnych  nie  ma,  a  iellKnicze  byli  przed- 
tem właścioielami  Białej,  świadczy  starodawna  genealogija  domu 
Radziwiłłów  w  arch.  ordyn.  Nieświeiskiej  zachowująca  się. 

**)  ...nunc  Gymnasium  publicam  erectam,  Yocatis  ex  Aoade- 
mia  Cracoviensi  Magistris  et  Professoribosin  omniboi  disoiplinis 
peritis.  Polonia  ed.  gedan.  1652,  p.  106. 
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aytni  od  niej  ttaucifcielami  osudioAs  wr,  1628  zm  ki 
sandra  Ludwika  Radaiwilła,  atriymała  le  izezodr 
btiwoici  diiedzieów  fundusz  na  utrzitnanie  ubogi 
iiezmow«  R.  1633  Wiltki  ofic|al  podlaiki,  pomnoi 
|ej  fundusze^  orai  profeisorów  gramatyki,  retory 
poftjki  i  łiluzofii  do  niej  i  Krakowa  oprowadził.  Kt{i 
na  kraj  spadłe^  dały  sif  poczuć  i  bialskiej  szkole;  up 
dtabyla  zupełnie  prawie,  i  padzwignienie  awoje  winj 
dopiero  KaUrzjnia  z  Sobieskich  Radziwiłłowej,  iooic 
Michała  Kaiimicrza  Hetin.  P.  Ł.  około  1680  r.  Kilk# 
kościołów  wzaoai  się  w  tern  mieście;  najdawniejszy  £as¥ 
ny  fundowauf  r.  1520  pod  tytułem  P,  Maryi  i  LJ 
dwigi^  przez  Grzegorza  Iwaoowicza  Marszałka  W* 
dziedzica  Białej,  który  mu  nadał  wieś  Grabanów  i  dm: 
gięeinę  z  miasta  *),  Należał  zapewne  czas  niejakis 
wyznania  hełweckiego,  bo  Hieronim  Piekarski  pr 
boszcz  katolicki  priesiedł  na  wiarę  kalwińską, a  poŁaM 
w  r.  1556  został  socynianem.  Toi  samo  stf  stało  a  ta  as - 
tejszym  katecbistąi  nauczycielem  sakoły,  Janem  Fallio- 
niusaem,  takt  ie  bardzo  prędko  zbór  socyniaiiski  E«at%^ 
pił  miejsce  helweekiego*  Po  obaleniu  nauki  aryańakic| 
w  kraju  za  Jana  Kazimierza,  a  może  i  przedtem,  kościół 
faroy  przywrócony  katalikom,  odnowiony  został  sŁarn- 
niem  Katarzyny  z  Sobieskich  Radziwiłłów  ej  pried  rt 
1690^  która  na  nim  wiclf  wzniosła  I  ołtarzami  osdo^ 
biła.  Trzy  niemałe  kaplice  dotykają  tego  kościoła:  1^ 
najznakomitsia  jest  dziełem  Karola  Stan.  Radziwilfa 
Kanclerza  W.  Ł.  opatrzona  przei  niego  funduszem  m 


I 


•)  BiMioikem  Hadw^am  L  1X»  N.  30.  B^kopiam  arek.  OfA 
nieswiożskiej. 


^ 
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kilku  nansjOMny ;  2'-  wymurowała  Tekla  s  WoUo- 
wies6w,  Alesaodra  Ludwika  matiónka;  3-cią  miesscsą* 
cą  relikwie  L  Wiktora  i  Riymu  sprowadaonc  wtuićtl 
Michat  Radsi Witt  Hetman  P.  Ł.,  kt^ry  w  Białej  Jaua 
Kaiimieraa  i  eały  prawie  senat  prsyjmawat  r.  1653  po 
eęjmie  bnetkim.  Po  farsę  saatf  pują,  eo  do  dawnośd 
Basy  lianie,  ktorsy  ehoeia^  dopiero  w  r.  1690  sprowa- 
dseni  tu  sostali  prsea  Karola  Stan.  Radpiv)9ł»  Kane. 
W.  Ł.  €0  im  keściót  wymurował,  ale  eerkie^'  pierwo* 
taa  prsy  kt<rej  osiedli,  masitgaćl6  wiekO«  Ten  Karbl 
Stanisław  najcaęieiej  miesskał  w  aamku  bialskim  i 
w  nim  tei  nmarł  r.  1719,  prsycsyniwssy  sif  snakomj- 
cie  do  jego  osdoby.  To  leły  eiało  błog.  J&efata  Kun- 
eewiesa  areybis.  połoc,  podesfs  samiessan  sa  Augusta 
II  sprowadsone,  kttfrę  najprsdd  w  kapliey  samkoweji 
potem  w  nowo  wymurowanym  kościele  basyliańskim 
1765  r.  słoiono.  Reformatów  sgromadsenie  fundował 
1671  r.  Michał  Kas.  Radsiwiłł  Hetm.  P.  Ł.  Siostry 
Miłosierdcia  fundował  Karol  Stan.  Radziwiłł  Kand. 
W.  Ł.|  kt6ry  uposaiająe  je  25  stycsnia  1716  r.  tak  si( 
wyraia:  .widaąe,  łe  do  wykonania  intencyi  mojej, 
najbardsiej  stosuje  się  ustawa  sakonu  PP.  Francusek, 
naswanych  Siostry  Miłosierne,  tenobowiąaek:  aicby 
dsieeiom,  najbardsiej  sierotom  porsueonym  wyiywienie 
i  poboine  wyckiowanie  dawały,  aludsiom  chorym  s  mi- 
łosierdsia  słnłyłyf  prsedsitwsiąłem  i  do  skutku  sa  po- 
mocą Boią  wyprowadsiłem,  ieteł  Siostry  kosstcm  mo- 
im sprowadiiłemionym  klasator  s  drsewa  wybudowa- 
łem..  *)   W  dalssym  ciągu  wkłada  obowiąsek^  aieby 


*)Ks.neiir.410,8łr.filO. 

94 


^    742    ^ 

ciągle  6  sioitr  w  klasstone  miesskato —  Oddział  Siwt- 
dów  1706  r.  miasto  i  zamek  spostossyl  w  roskazn  Ka- 
rola XII.  Za  riądfSw  Aagusta  III  mieszkali  tu  ciągle 
przemoini  dziedzice ,  dw6r  ich  byt  siedliskiem  zabaw, 
goscinnoici  i  wystawnego  iycia;  ostatnim  z  Radziwil- 
Iow,  którzy  zamieszkiwali  zamek  tutejszy  opatrzony 
dżetami  i  załogą  nadworną,  byl  Karol  Wda  wileński, 
zwany  Parne  kochanku.  Zmarł  tamie  22  listop.  1790  r. 
liCŚna,  wieli  tak  zwana  od  las^w  otaczających  Ją 
zewsząd,  nad  rzeką  Białą ,  leiy  między  Białą  a  Jano- 
wem, na  samej  granicy  Wtwa  brzeskiego  i  ziemi  mieK 
nickiej ,  tak,  ie  raz  do  niej,  driigi  raz  do  pomienionego 
Wtwa  liczoną  była.  Słynie  pięknym  kościołem  muro- 
wanym ks«  Paulinów,  gdzie  się  znajduje  cudowny  wi- 
zerunek N.  Maryi  Panny.  Pasterz  tej  wioski  szukając 
zbłąkanego  bydła ,  postrzegł  26  września  r.  1683  na 
gruszce  między  starołytnemi  okopami  obraz  ten  w^fry* 
ty  na  małym  owalnym  kamieniu,  kbiry  zrazu  umieazcso* 
no  we  dworze  Pawła  Kazim.  Michałowskiego  Skarbni- 
ka orszańtkiego  dziedzica  Leśnej.  Zajął  się*  on  wysta* 
wieniem  drewnianego  kościoła  na  tem  samem  miejaco, 
gdsie  owo  drzewo  groszkowe  rMło »  i  po  zkońcBenia 
budowy  tam  go  uroczyście  r.  1686  przeniósł.  Wkrótce 
zapisawszy  łęi  wieś  na  fundusz  kościoła,  postarał  aię 
o  erygowanie' go  na  parafialny.  Proboszczowie  wznie- 
śli r.  1718  na  jego  miejscu  kaplicę  z  muru,  a  obok  niej 
nnnrowano  i  budowę  dla  księiy.  <jrdy  r.  1727  Pnnlini 
Częstochowscy  wyjednali  u  Władysława  Michałowakio- 
go  zrzeczenie  się  na  nich  kollaćyi  kościoła ,  zrobili  tn 
sobie  klasztor  i  wyprowadzili  z  muru  1752  r.  nowy 
kościół  pod  wezwaniem  ś.  Piotra  i  Pawła,  gdziew  wiel- 
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kim  ołtarsa  naiicssciony  sosUł  obraz  cudowny,  kosz- 
tem Karola  Odrowąia  hr.  Scdlaickiego  Podskarbiego 
W.  K.  Największym  dobroczyńcą  tutejszy cb  Paulinów, 
byt  Franciszek  ks.  Szujski  Podczaszy  Ł.  który  im  zna- 
czne dobra  r.  172S  zapisał.  Poprzednio  zaś  Karol  Stan. 
Radziwiłł  kanclerz  W.  Ł.  sprawił  dwie  złociste  kamie- 
niami ozdobne  korony  i  sukienkę  do  obrazu,  pod  którym 
umieszczony  jest  pień  owej  gruszy,  naktórej  się  zjawił. 
Wspaniałe    organy  wystawione  są  kosztem    Michała 
Kaź.  Radziwiłła  Wdy  wUeńs.  i  Hetm.  W.  Ł.,  na  które 
jak  twierdzą,  wyłoiył  100,000  zip.     Przeor  panlinski 
uwaiay  jest  za  proboszcza,  a  inni  zakonnicy  za  wika- 
ryuszów    kościoła  parafialnego.      August  II,  jednym 
przywilejem  przed  r.  1723  wyniósł  tę  wieś  na  stopień 
miasta,  drugim  zaś  nadał  targi:  w  poniedziałki,  środy 
i  soboty;  ale  bardzo  krótko  z  tych  .nadań  korzystano  i 
Leśna  wsią  pozostała.  Szwedzi  w  r.  1706  z  Białej  wy- 
cieczkę tu  zrobili  dla  rabunku ,  i  większą  część  koszto- 
wności ze  skarbcu  kościelnego  zabrali.  Leśna  ojczyzną 
jest  Jana  Michałowicza,  co  to  w  r.  1683  podczas  pa- 
miętnego oblężenia  Wiednia,  razem  z  Grzegorzem  Kul- 
czyckim,  przebierał  się  po  kilkakroó  po  turecku  i  z  nie- 
ustraszoną odwagą   wychodząc  z  miasta,  przez   obóz 
Muzułmanów     przenosił  listy  i  wiadomości  od  do-- 
wódey  Wiednia  Stahremberga  do  ks«  L^taryńskiego. 
Michałowicz  w  kilka  lat  potem   uczynił   ślub  odwie- 
dzeniania  cudownego  obrazu  w  Leśnej ,  gdzie  złoiył 
w  ofierze  pałasz  i  strzemiona  z  zabranego  Turkowi  sio- 
dła *). 


*)  Zdarzenie  to,  przytacza  Świecki :  Opis  star.  Pols.  II.  str. 
262.  wyd.  1828  r.  wyjęte  z  ąkt:klasztomych. 
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Łomaiy  atd  Zlelawą,  prsy  samej  grattley  Pdllatła; 
■ata  mieścina  9  tle  pamiętna  w  naszych  dsiejadi  sejaio- 
Wfcb.    W  15  wieku  bytan^dsiią  wioską,  kttfrą  Kaii* 
■Mers  IV  r.  1447  odtąe«y wssy  od  starostwa  paretow- 
skidgo  lełącego  w  Wtwie  labelskiem ,    do  ekoaofliii 
brseskiej  t.  j«  do  Litwy  wcielił.    Sciągiiąl  stąd  noi  sio- 
bicBiechę^  paii^w  polskich,  którzy  nm  pnyganla^  aa- 
tacłi:  łe  więcej  Litwie  sprayja.    Zabiegi  Gasłolda  i  iii« 
ttych  moinowladtiSw  litewskich  o  zerwanie,  a  przynaj- 
mniej osłabienie  nnii  i  Polską ,  stały  si(  powodem-:  ie 
na  sejm  wspólny  dla  obtinArodiiw  do  Paresowa r.  1451 
swotany,  ładen  s  Litwinow  nie  chciał  prsyby^,  ai  póki- 
by  im  glejt,  czyli  zabezpieczenie  ich  osób  i  swobodnego 
przejazdu ,  nie  bjfl  przysłany.    Król  chcąc  przełamać 
ten  upór  i  nicofnosó ,  sam  ^  wyjechał  z  Parczowa  ii  do 
Łomaz,  i  tam  dopiero  sprowadziwszy  z  Brześcia  posidw 
litewskich,    iiimiówił  ich  do  zjechania  się  z  Polakami 
w  Brześciu  ^).    Trudniej  jeszcze  było  królo.wi  skoja- 
rzyć umysły  obu  narodów  w  r.  1464,  gdy  Litwa  do  Par- 
ezowa,  a  Polacy  do  Brześcia  na  sejm  spoiny  zgromadzió 
sit  ^^^  chcieli ;  zjechały  się  więc  obie  strony  do  feomas 
w  listopadzie,  lecz  dla  złego  pomieszczenia  w  nędznie 
zabudowanem  miejscu  i  dla  późnej  pory  roku,  a  bar- 
dziej jeszcze  dla  wzajemnych  niechęci,  zjazd  zszedł- mi 
niezem  i  apraWa  pogodzenia  Korony  z  Litwą  do  rokn 
odłożoną  została  **).  Miejsce  to  lepiej  zabudował  i  po- 
większył Mikołaj  Radziwiłł  Wda  wileńs.  Marszałek  i 


*)  Dłagossy  Bielski. 
♦•)  Stryjkowski. 


Kaneien  W.  Ł.  b(dą€  Srt^  bneskioi;  ir  krittt  Mi  po- 
tem seetaDy  rewiior  królewski  Dymitr  Sapieha,  wyliesa 
1566  r.  uijce:'  Brseską,  Wielką  ko  mostowi »  Międsj- 
rseeką ,  Pareaewską ,  Podręcsną.  Tak  joi  oaiedleniB 
miaato,  ótrsymaiei  od  2yg.  Aogastu  prsywilej  r.  1168 
na  prawo  magdeburskie ,  s  nadaniem  aa  herb  wilesej 
głowy  i  orlej  nogi ;  tarasem  otriymaty  Łomazy  nwol- 
nienie  od  wsselkleh  optat  Ipowionoiei  da  r.  1570,pra* 
wo  pobierania  mostowego  i  targowego  myta;  |NJs#6* 
lano  mieó  miarę  9  ^'gtt  woskobojnią  i  kramy;  targi 
tygodniowe  eo  niedsiela  i  czwartek  ,  jarmarki  sai 
na  L  Piotr  i  Wssystkieh  Swiętyefa.  Miesscsanie  oho- 
wiąsani  sostali  do  budowania  mostu  na  gościńcu  wi- 
leńskim, groble  i  mosty  utrzyniywa^,  oraa  ratoss  wy- 
stawić. Po  wysiedzeniu  woU  nadanej  przez  Wojewodę, 
mają  ptació  kap8%e%y%nę  (podatek  od  propinacyl)  gro« 
szy  60  z  karczmy  miodowej  ,  gr.  30  z  gorzalezanej,  a 
komomiey  miejscy  po  2  gr.,  z  włok  miejskich  po  42  gr., 
z  prętów  gumiennych  po  1  gr.  Giź  miesscsanie  wolni 
są  zapełnię  od  dawania  d%iaMa  (  danina  z  jaj^  kur  I 
grzybów  ),  do  stacyi  zaó  tylko  obowiązani  są  podczas 
przejazdu  królewskiego  *)  Podług  inwentarza  ekono- 
mii brzeskiej  r.  1784,  w  mieście  tem  znajdowały  się: 
fara,  cerkiew' unicka  i  bóżnica  łydowska ;  mieszczan 
zaś  razem  z  Boiniakami  i  Żydami  liczyło  się  tyfto  245. 
Kodeń.  Jest  to  jedno  z  najpiękniej  położonych 
miejsc  dad  Bogiem ;  nieicignione  okiem  równiny  róino- 
farbnemi  niwami  i  prseślicznemi  łąkami  urozmaicone/ 
otaczają  go  na  około.     Nazwę  Kodnia  ^danie  dawne 


«)  Metr.  Litr.  107. 


.^«iw.- 


rywodiiod  oastępnego  zdanenia:  ksiąię  jakiś  Utewalli 
[itanąwsay  tu  obojem  w  obec  nteprzyjacielat  i  spadiie- 
wając  Bię  bitwy  nazajutrz,  kazat  się  wczelnie  obudaić, 
Stuga  wypełniając  rozkaz  pana  ^zbtidztł  go  ze  wacho« 
'dem  słoiica^  wołając  z  ruska  :  To  den  (to  dzień).  Ksią- 
[śf  wice  wcześnie  urządziwszy  wszystko  do  walki,  od- 
il  zwycięztwo^  i  oa  pamiątkę  przebudzeoia  swego 
Fw  tent  miejscu  i  szczęśliwych  stąd  skutków,  nazwał  je 
Tadeń,  co  się  później  na  Kodeń  ziaieoiło.  Ale  wten* 
[czas  nie  byłotuiadnej  osady;  poźciiej  i  dobrze  po^ntejf 
[sbudowano  młyny,  których  wtaścicielami,  równic  jak 
itej  bliiszej  okolicy,  hyłi  czterej  brabia  Ruszezyeowie« 
Od  nich  to  pod  koniec  IS  wieku  Jan,  Siemiona  Sunigaił* 
ły  syn  Sapieha  (Sopika)  Wda  trocki,  nabył  to  miejsa^ 
z  przyległośdami.  Teoie  Sapieha,  którego  takie  Iwjp^ 
szko  Sipieiyc  mianują^  w  przywilejach  Kazimierza  IV 
krewnym  i  plemiennikiem  nazywany ,  od  Zygmaata  I 
aai  nadzwyczaj  lubiony^  otrzymawszy  darem  od  lego 
króla  wiele  dóbr,  dostał  razem  przywilej  r.  1511,  takiej 
trelct:  pozwalapiy  Janowi  Sapiha  Marszałkowi  i  najt 
wyiszemu  Sekretarzowi  naszemu  ,  zamek  wystawił 
w  Kodniu  i  miasto  założyć  -  obdarzamy  je  prawem 
ntemieckiem  czyli  magdeburskiem ,  uchylając  przeciwiif 
temui  prawa  i  zwyczaje  ruskie,  jakotei  i  wszelkie  io* 
ne«  Mieszkańcy  w  wielkich  i  małych  sprawach  nie  przed 
wojewodą,  kasztelanem  lub  starostą,  lecz  przed  włas- 
nym wójtem  stawać  będą,  który  mając  władzę  sądieni% 
karania  i  skazywania,  odwoływać  się  powinien  4®  dzie« 
dzica.  Stanowimy  targ  tygodniowy  i  3  jarmarki  do 
roku,  pozwalając  dziedsicom  pobierać  myta  od  łado- 
wanego  wozu  ^towarami  po  pćł  groszu  łitews*  i  t.  p. 
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Zasadsając  aic  na  takim  pnywikjo,'  wydal  inny  od 
siebie  Sapieha  1513  r.  stanowiąc  burmistrsa  i  3  rajców, 
w  polowie  wyanania  rsymskiego  i  greckiego ,  s  osna- 
cieniem  sposobu  ich  wybierania.  Miesacianie  prsytem 
uwolnieni  sostalt  na  lat  12  od  podatków ,  pociem  obo* 
wiąsani  do  płacenia  po  16  grossy  pols.  a  włoki  ronnie, 
i  po  korcu  owsa  miarj^  brsesbiej,  od  domiw  sas  w  ryn- 
ko po  12  gr.,  a  na  prsedmieściu  po  6  gr.  Otraymali  ja- 
tki mifBkieztj  z  których  po  roku  mieli  pobierać  po  ka« 
mieniu  łoju;  doswolooy  takie  poMw  ryb  wędą,  klomią, 
krychą,  byle  nie  tr^hubicą  lub  niewodem;  doswolony 
tti  wolny  wręb  do  lasu  na  budowę,  lecs  nie  na  sprze- 
daż. Sapieha  nakoniec  nadal  miasto  za  herb  anioła 
s  mieczem  stojącego ;  następnie  zajął  się  wymurowa- 
niem zamku,  kt6ry  wzniósł  na  maleni'  wzgórzu  między 
Bugiem  a  jeziorem  oddzielającem  go  od  miasta,  i  połą- 
czył z  niem  przez  most  zwodzony,  a  walami  zewsząd 
otoczył.  W  tym  zamku  właśnie  przyjmował  Zygmunta  I 
wspaniale,  a  puhar  ówktiirym  go  częstował  (ob.  Rtfzanę) 
miał  być  wtenczas  nazwany  hoanem.  Sapieha  ten  uwa- 
żany za  głowę  linii  Kodeńskiej  imienia  awojego,  umarł 
Wd4  podUskim  1510  lub  1520  r.  Syn  jego  Paweł 
Wda  nowogrodzki,  dla  długiego  wieku  Nestorem  zwa- 
ny, wymurował  w  obrębie  zamku  cerkiew*  w  stylu  go- 
tyckim, i  wniej  zwłoki  rodzica  swego  z  Bóćkćw  prze* 
niesione  sloiył*).  Mikołaj  Sapieha  (syn  Pawła)  Marsza- 
lek Ł.  sprawując  od  Zyg.  Augusta  poselstwo  do  cesa- 


*)  Widok  tego  pielonego  zabytku  bodownietwa  gotycidego 
w  naszym  kraju »  znajdcye  sig  w  dzieło  Kraszewsluego :  Obrazy 
ziydaipodróiyT.l. 
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na  MarymiłJMA  U,  iiietylko  order  Złotego  )$iw«,  ab 
rąiem  godnofó  hrabiego  na  Kodpju  clą  sielMe  i  naalf- 
pcfiw  wyjednał,  co  tei  krtfl  1572  r.  osoboym  przywi- 
lejem latwierdsil  *)•  Kośei^  ferny  fujadowany  soatal 
pierwiastkowie  r.  1520  pod  ireswaDieip  L  Ducha.  Bli^ 
kotaj  Sapieha  CJhorąiy  Ł.  otohliweaem  adaraeMcai  «• 
swietail  teo  prayhytek.  Ztapudl^sy  w  cifłką  choroba, 
acsynil  śloh  odhyć  pohoioą  pielgrfymkt  doRsymu^  ca- 
lem aproiacMa  Boga  o  powrót  do  idrowia.  Praapi^. 
^ując  tam  csae  niejaki  na  nabołeńetwie ,  odayakat 
zdrowie  aupetnie ;  na  wyjeździe  otraya|aw^zy  btogo^ 
alawieńetwo  i  komunią  od  Urbapa  VIII,  gdy  siim  zoatal 
w  kaplieyi  postrzegina  ottarau  obraz  endowny  fi.  Pan* 
ny  de  Guadalappe  zowiąey  fif,  który  nip  eif  nadzwy • 
ciaj  podobaŁ  W  tej  chwili  tal&ą  w  sobie  acsut  iądzf 
oeiągnienia  go,  ie  bez  iadpego  wsgifda  postanowi  go 
•obie  przywlezzezyiCy  nie  mając  tiadziei  ieby  mu  w  da* 
vze  dobrowolnie  odstąpiono.  Niedługo  myjląe  odkr jt 
ewój  zamiar  obecnepin  zakryetyanowi,  i  tyle  dokasal 
namowami  i  znaaziMMpi  piepifdzmi,  ie  ten  następnej  no- 
cy i  <Aras  pomieniony  i  relikwie  przy  nim  znajdającc 
aif  wykradł  i  przyniópł  ma  do  mieszkania.  Sapiclin  u. 
wiózt  tę  zdobfcf  i  w  zamku  kodenskim  omicicił.  Tjm* 
czasepi  w  Rzymie  obejrzano  się,  ze  nie  ma  obraza,  wy- 
śledzono sprawcę  swiętokradztwai  i  Sapieha  zapbswany 
został  praed  sąd  noneynssrir  Warssawie.  Stanął  przed 
nim  obwipiony  i  przyznał  prawdę  otwarcie.  Sąd  akasał 
Sapiehę  na  rok  więzienia,  powrócenie  obraza  i  relikwii 
pod  klątwą,  i  na  odbycie  podróiy  pieszo  do  ^zymu  dla 


*)0b.  Kognowickil,S. 
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pneprossenia  pcpieła ,  a  przy tcm  sobowiąMt  81$  do- 
końetyć  saesf  te  morowanie  kościoła  farnt go  w  Kodoiu, 
Sapieha  obaresony  takim  wyrokiem  wystał  w  r.  1633, 
ay aowea  twego  do  Rsymu ,  proasąe  o  prsebacienie  wi* 
ny,  a  raiam  prieprassająe  aa  aw6j  postępek,  priytem 
jesscie  polecił  etaranie  elę  o  lostawieoie  prsy  nim  o  wie* 
sionyeh  świętesei.  Bądś  to  poaeletwo,  bądź  okolicioo- 
śei  sejmowe  r.  1634 ,  gdzie  traktowaoo  o  Biektdrych 
wainych  sprawach  religijaych  i  gdzie  Sapieha  wielee 
był  poiy teczBym  naneynszowi ,  winowajca  nwoinioDy 
został  przez  Ojca  i*  od  klątwy  i  kary,  a  wyrok  nancya- 
tary  skasowany.  Go  większa ,  Sapieha  pojechawszy 
r.  1635  sam  do  Rzymu,  otrzymał  w  darze  od  papieia 
tenie  obraz,  ktiSry  był  uwiózł,  a  w  dodatka.  niektóre  in«' 
ne  relikwije,  z  npowainieniem  danem  bis.  łnckiema 
do  złoienia  obrazu  i  relikwij  w  mająeym  się  skończy- 
kośeieie  *)•  Wfzakie  tymczasem  obras  endowny  z  wiel- 
ką nroezystoicią  złożono  wdrewnianym  kościele  r. 
1636  w  styczniu ,  gdzie  tei  i  zwłoki  dawnyeh  Sapiehów 
z  zamku  pzewicziono.  Murowany  konsekrowano  1686  r. 
z  nowym  tytułem  ś.  Anny,  jako  probostwo,  które  za  sta- 
raniem Jana  Fryderyka  Sapiehy  Rtfcrendarza  Ł.  w  r. 
1710  do  stopnia  infołacyi  wyniesione  zostało,   Szwedzi 


***)  Hislorya  tego  obrasa  opisaDą  sostała  przes  Jana  Frydery- 
ka Sapiehę  kasz.  trockiego ,  po  łacinie ,  a  po  polsko  przełożą  na 
przez  ks.  Albrychta  Stawskiego »  pod  tytułem :  Monumenia,  albo 
zebranie  starożytnych  ozdób  Przenajś.  Bogarodzicy  P.  Maryi 
w  dawnym  wielce  obrazie  kodeńskim  de  Gwadeluppe  rzeczonym^ 
z  rozkazu  ś.  Grzegorza  W.  Papieża,  r«ka  B.  Augustyna  rzymskie- 
go odmalowanym,  oryginalna  zacnośoi)  i  pobożną  wiemyoh  re« 
wereocyt  waławionym  eta  11S3. 


I  Siedinf ogrodzenie  zfupiwizf    1657  r.    koleiól   i   po- 
psuwszy  ozdoby,   adarlf  ■  niego  dach  ołowiany  i  dzw^H 
iiiy  sibrali*  Jan  Kaiimierz  po  uspoŁojenin  kraju  zwi^| 
dzijąe  Kodeń,  ztozft  na  ofiarę  do  cudownego  obrart 
t  iiader  pięhny  i  kosztowny  rubin.  Wyiej  wspomniony  Jan 
^Fryd«  Sapieha,  po  otrzymanej  bulli  od  laocentego  XIII| 
doprowadzi]  do  skulkii  1723  r«  koronaeyą  eadownef« 
[tutejitego  obrazu  odbytą  przez  Stefana  Rupniewftkieg^ 
rbis.  łuckiego,  i  przyteui  miisyą  jezuicką  zaprowadtit. 
W  pięknym  tym  koletele  o  3  kopułach  i  wieży,  znajdu* 
je  się  znaczna  liczba  nagrobków  Sapteżjrfskieb,  po  le- 
wej zas  stronie   kMciota ,  w  kaplicy,  widać  na  ścianii 
ibidr    portretów  rodziny    Sapiehów  od  ich  poezątlia| 
nł  do  końea  18  wieku  nieźle  malowanych  ,    z   padpi-- 
rami  imioDj  icb  dostojności,  daty  urodzeuta  i  śmierei. 
Oprócz  tej  świątyni,  ma  jeszcze  Kodeii  inny  kościół  kft» 
tolicki  i  unicki  I.  Michała;  za  miastem  zaś  kaplicę  s.  W«i 
wrzyńca*    Paweł  Sapieha  bis.  imudzki,   zaloiył  okoli 
1715  r*  na  przedmieściu    dom  wiejski,  czyU  jak  awat 
Kampanią,   której    dał  imię     Płacencyi^  otoczy wsaf 
ogrodem  włoskim,  gdzie  się  znajdowały  domki  aa  wa^# 
kamaldulikich  i  kartuzkich.       Missya  jezuicka  zostaif 
uposaiona  S  włokami  ziemi  przez  Józefa  Kosmowskiegd 
podczaszego  iatyczewskiego  1744  r.  Na  kedettskfcb  da* 
brach  oparta  została  summa  zł.  127,38$,  którą  1774  r* 
EUbieta  z  Branickich    Sapieiyna  wojewodzina    mści* 
sławska*  z  synem  Kazimierzem  Nestorem  Jetler,  art.  lit 
na  faudusz  edukacyi  narodowej   ofiarowała,  co  Staol* 
sław  August  r.  1791  potwierdził. 

Wloda^Pa  przy  ujściu  Włodawki  do  Bugu,  mias 
niewielkie  i  drewniane.  Dobra  ta  w  r.  1507  l»yły  wł^ 
auością  Kryńskich ,  miasto  las  osadaona  było  nieco  po 


ai* 


-  lit  » 

snkj  pmt  liMasU  OngnłMkonicU)  kt^  mudUpi 
•Mbie  Mattpającj  {MnywUej :  Kniaź  Ftdor  4a4jrs€j«» 
wks  Oagalaiikowics  AfanMlck  Woty&kb]  skw,  S#to 
wbdnotf rAi ,  dc|t  nami  tym  noim  UstMi ,  iś  jtucM 
DieiMMsM;kojciea«i^j  P.  AadseJ  Alexiiii|riMfiM  Oagalr 
sikawiei,  paMdhit  oimte  Wlodairt^  i  datl>yt«ies«cflMir 
non  tw^j  Ust ,  według  którego  mieli  sit  sprawować  i 
raądsić;  a  ii  ooi  pawiedaieli  pnadeB»%  iśtan  fiat  aJM 
mego  u  nick  tgiaął  podeąae  nattania  Bołego  agaia,  aą 
ta  wifc  daiem  im  drugi  mdj  liet  Go  ja  na  ich  eaalo^ 
bitnią  uczyaitem ;  według  którego  mają  ■!{  oni  rsądsi^ 
i  sprawować  w  tern  mieieia  naeiem  Windawie  prawem 
magdeburakiem ,  tak  jako  i  po  innych  miastach  ksiąłfp 
eych  i  paiiskirfa.  I  na  to  datem  ten  list  a  moją  pieeiteią. 
Pisań  w  Włodawie  r.  P.  1S40,  18  marca. ')  Jednakie 
nigdy  to  micjaca  nic  otriymalo  pray  wileju  krtiewakic» 
go  na  prawa  miajał&le ,  daiedaice  tylko  otraymywali  rai 
nadaac  swobody.  Z  tych  ksiąifta  Sangnaskowia  poain- 
dali  ją  okoto  r.  1596 ,  potem  aas  Włodawa  doaUta  §1^ 
Łesacsyńskim,  ktiriy  ta  abiir  helweekiego  wysnania 
sałoiyli,  raaem  ac  Mkotą.  Za  dziedsidwa  Rafała  Łe* 
saesyńskiego  Wdy  bełskiego,  znakomitych  zaałog  mtia» 
odprawili  tn  kalwini  koronni  i  litewaey  21  wraainia 
r.  1634  sjazdi  celem  zaprowadaenia  ]ednpst#jnoi€i.w  U* 
torgii  swoJ€J.  Podczas  buntów  nkraiiskich  za  Ghiniel«> 
nickicgo,  Kozacy  r.  1648  wycifli  tu  kilkatyaif ey  Żyddw 
zgromadzonych  a  całej  okolicy  dk  bezpieczeństwa, 
W  napadzie  tym,  spaliło  się  prawic  cała  aaiaato,  a  wniem 
i  kościół  reformowany.    Był  wówczas  pastorem  jego^ 


')  AkU  aiiasta  Wledawy. 
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Andriej   Węgierski,   fity nny  autor  bistoryi   kosciolói 
refarmawanych  stowiań^kich,   dsiedziceiti  saś  d^ibr  Ri 
fal  Bucsacki;     oba  ujść  adtiiali,  lecą  Węgierski  w  tej 
klęsce  stracił  piękny  iwoj  księgozbiór.  *)    R.  1694  Lti^ 
dwik  Pocieja  później   Hetman   W.  L*  i  Wda  wiiedaki^ 
nabyt  Włodawę  i  oajwięeej  się  do  jej  pcimyślaościpraf- 
csynit.     Onta  iprowadiiwssy  PaolinónrzCtęstochowf, 
klssitor  itn  wymurował,  probostwo  doń  priyłą€Z|l  i 
potwierdiente  funduszu  tego  na  lejcnie  r.  1717   wyje« 
daał.  Kościdł  gdiie  i  zwłoki  futidatura  zmarłego  1730rś 
spoczywają,  i  gdaie  piękny  obraz  s,  Lud^iika  z  RzyaiU 
podobno   sprowadzony    znajduje  się  ,  sami  zakonoiey 
17S0  r.  skończyli  murować.     Tenże  Pociej,   na  moc;     | 
przywileju  Augusta  II,  7  sierpnia  r.  1726  danego,  saf^^ 
priiwadiił  jarmark  na  konie,  bydła  i  uwce.    Ale  byt  V^M 
jui  w  uiyciu  daleko  większy  jarmark  na  ś.  Michał,  upcK 
wainiony  przywilejem  Jana  III;  August  III  zaś  przy- 
wilejem 21  li 8 top,  1746  r.  ustanowił   trzeci  jarmark 
dwutygodniowy,  poczynający  się  wdzień  ś.  Bartłomieja^ 
W  cgóluosci  Włodawa  ma  4  jarmarki  na  kunie  i  wuły^ 
s  którycb  słynie  na  całą  Polskę;   samych  wołów    na 
Iwiętomiehalskim,  csjii  pokrowskim   jarmarku  bywa 
da  20,000;  idą  one  do  Krakowa,    Wiednia,  Berlina  i 
dalt^j  w  głąb  Niemiec,  z   Wołynia  i  Ukrainy.     Antoni 
Pociej  synowiec  Ludwika,  przedał  dobra  włodawskie 
r*  1745  Jerzemu  Flemming  Podskarbiemu  W.  Ł.,  po 
którym  odziedziczyła  je  Izabella   Czartoryska  Jenera* 
Iowa  Ziem  Podolskich. 


ii 
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Rojkaalui  wieś  o  milf  od  Włodawy  oddaloBa,  tty» 
na  wielkiBi  pałacem.  Gmach  ten  nalelący  do  najwspa* 
nialssych  wiejskich  domtfw  w  Polsce,  wsnieaiony  sostal 
1715  r.  praes  Ładwika  Pocieja  Hefm.  W.  Ł.  jednego 
I  najbogatssych  panów  litewskich.  Wssakie  jest  obok 
tego  inne  podanie  o  poesątku  patacn ,  mówią  bowiem: 
it  Piotr  W.  prsebywając  w  tych  okolicach  podcsas  woj^ 
ny  s  Karolem  XII,  bawit  esas  niejakiś  n  Pocieja  s  An^ 
gastem  II,  we  wsi  Sifmki^  o  świeró  mili  stąd  odległej. 
Hetman  prsyjąt  Gcsarsa  w  domn  porsądnym,  ale  drew- 
nianym, leiącym  w  mitem  potoienin.  Piotr  dsiwit  sif, 
it  Pociej  będąc  tak  mołnym ,  nie  ma  piękniejszego  i 
murowanego  domu;  ale  mu  Hetman  powiedsiat*  it  prie* 
staje  na  tern  tylko ,  co  jest  wygodnem.  Piotr  lubiąc 
Hetmana  weswat  go  do  Petersburga,  i  caty  prawie  rok 
latrsymat  n  siebie ,  a  tymcsasem  miat  kasaó  wtatnym 
nakładem  wymnrowaó  ów  patac  do  dsis  dnia  stojący 
w  Roiancc.  Po  skońcseniu  gmachu,  wsiąlGesan  ssobą 
Pocieja*  do  Polski ,  i  skierowawszy  drogę  w  te  strony, 
sawiózt  go  do  gmachu.  Niespodzianka  snpetoie  się  u- 
data,  a  zadziwienie  Pocieja  by  to  nadzwyczajne.  Nastę- 
pujący napis  nad  drzwiami  patacu,  na  marmurowej 
tablicy  przez  Piotra  W.  polośony ,  ma  jakoby  slniyó 
na  poparcie  tego  podania: 

nHosiica  fax  delet^  quae  tu  clementior  hoste^ 
Fundamenta  domus  magne  Graditejacis. 
Sors  Domini  ingenium  sequila  eimsgue^  ducisąue 
Mars  caepił,  guam  pax  perficit  alma  domum.  A.  D.  1715. 
Marłis  et  arłis  opus  Rozei^  ut  benenominis  omen 
Impleatf  Augusiae  regia  pads  erit. 
Patac  w  stjln  włoskim  wznosi  się  na  wysokim  brzegn 
rzeki  Bug;  ma  piętro  jedno,  ą  na  wystawie  są  jeszcze 
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Wfipe^lmi;  dfch  krytf  dliwign  jBiiediiAD||  p»it|^>|Bą 
biMUt  I  herbem  Pocieja.  Doliie  piętro  zawiera  24  sMe- 
f i^njeb  pokpi,  pod  kjttfrcnii  soąjdają  si(  piwnic^s  nad- 
kiej  piękofi^ci  (iwnpifłrowę;  apartanent  %6raj  mą  po^ 
4rodkif  wielką  i  F^pMi^U  mI«  wjisąą  od  pokojdwt 
bo  praea  podw^JM  okoa  girat  i  dolne  oiwietloaą. 
Wisfdsię  odprawia  i  kominki  marmorowe^  gMek  od 
rioki  na  40  kilka  łokci  d{agi  I  5  tok.  asaroki)  na  Bear* 
■lurowych  arkadach  opart j.  ^)  Oga^d  se  atar«ii|hi€mi 
aąpalerami  lipowemi  otaeaa  paląc  9  1  którego  ai  do 
Bogu  praea  dwa  tarasy  prowadptą  podwójne  achodj. 

Stairatyose,  mata  mieódna  w  pięknem  potoienia 
nad  gagiem,  do  hrabstwa  Biakluego  naleiąea,  którą 
rąnfiB  a  oko|ic8nemi  dobrami  nabyli  Radaiwittowie  od 
Łeaacayńf ^ch.  Hieronim  Radaiwitt  Chorąiy  Lu  polająę 
ipr  marcu  1754  r.  w  prayleglych  lasach  prsęa  dni  pi(ó| 
abit  87  tosiów,  38  daików,  10  sarn,  40  sajęcy  i  20  liaów.  *^) 

Stndalank*  wiej,  o  Vs  mili  od  Łomaa,  oaadaona 
od  dawnych  wieliów  kilkonastn  rodainami  Tatnrdwt 
którsy  tu  mają  swój  mecaet. 

b.)    Z  prawef  9trony  Bugu  leię: 

■obryń  (€!oMnia)  nad  Machawcem,  firodkiom  inó 
miasta  bieły    raecska   Kobrynka,  s  btot  DywMakicb 


*)  Pałac  ten  zniszczony  prawie  został  pożarem  przed  10  laty, 
wszystkie  mannary  popękały,  tylko  jedne  odrzwia  zostały  niena- 
roszone,  jako  świadki  dawnej  wspaniałości.  Hr.  Ąagust  Zamojaki 
terainiejszy  właściciel  dóbr  włodawskich,  asilnje  i  z  wielkim  ga- 
słem zajmaje  sia  odnowieniem  tego  gmachcL 

n  Koryer  PoUki  1T54  r. 


biorąeiK  poeiątA.  Dawna  to  jekt  osada  iAa#iiiri8ha  i 
dawnf  samei,  kt6ry  wstiiefli  moie  kniaidowie  (M  kiąi^t 
wołyńskich  pochodiąe  j.  Wlodzinicri  Wkiilkowlcs  ka. 
Wtódiimil^ako- wołyński,  sapiaal  w  r.  1286  dwoiila  te- 
ataoieiitaiDi  łonie  sWojej  (Rdze  Roteandwńie  KobryńJ 
Horodeł  s  mytem.  *)  Potniej  kniaziowie  sileinie  od 
swi«rzchiiiet#a  W.  ksiąiąt  Łitwj  ta  panojąej,  byli  jnł 
s  roda  Olgerdowego,  eo  od  syna  jego  Wlodsimienfii 
fts.  kijowskiego  pochodzili.  Z  początkn  Kobry  A  raseifei 
ź  Pińskiem  #  je'dnym  ręku  zostawały;  zdaje  siic,  it  i  za 
Jagiełły  tr#ał  jeszeze  r6d  ksiąiąt  Kobryńslich,  i  nitft 
prędzej  wygasł,  jak  pod  Zygmuntem  I.  Iwan  Siemio- 
nowiez  ks.  Kobryński,  dzieriawca  całej  ziemi  Żmndzf^ 
kiej  i  iona  jego  Teodora,  wydali  przywilej  w  Kobry* 
nin  pisany  dla  cerkwi  prniańskiej.  Około  r.  1497  fnn^ 
dowali  oni  dla  mnichów  wschodniego  olMrż^dktf  w  Ko-' 
bryniu  monastyr  6.  Spasa,  z  nadaniem  driasłątej  miarki 
z  młyna  na  Kobrynee ,  a  dziesiątej  kopy  ze  wszelkiego 
zboła  z  zamku,  i  16  miednic  miodu,  oraz  dw^ch  kar* 
czem  w  mieMe.  Na  początku  wieku  16  zgaW  oboje 
księstwo ,  nie  zostawując  jak  sif  zdaje  potomstwa ,  i 
w  cerkwi  pomienionego  klasztoru  zostali  pogrzebali,  *'y 
a  Zygmunt  I,  jak  wiele  inny)eh  dzielnic  ksiąlf  cycb  w  Łf« 
twie ,'  zjednoczył  kśffstff o  Kobryńskie  z  państwem 
awojem,  ocieliwszy  fen  kraik  pod  nazwaniem  powiatu 
do  WtwM  podlaskiego;  dopiero  zaś  1569  r.  przy  utwo- 
rzeniu ilo#ego  Wtwa,  saczął  Kobryń  naledeć  doBrte- 


*)  Ob.  Sobraniie  hosadarstwennych  ^liraiDot  i  dohoworow. 
Moskwa  1819,  cz«M  H.  N.  4  i  5* 

**)  Akta  Magdeboryi  kobryólikiej. 
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■cia.  Zygmunt  I  aadat  jednak    to  miasto  w  doif  wocie 
Wacta.  Kostewiesowi  Marszałkowi,  a  1519  r.iafltrsegi: 
riepcrjego  ggonie  tamek  z  ekonomią obejmiekriilowa  Bo* 
ftia.  Jui  w tedf  ittajdowałśię  tu  koscjot  rzymskokatolicki 
[pod  wezwaniem  ś.  Hieronima  ze  szpitalem,  ponieważ  ó 
hAoaitaryuis  Kofttewjcz^  czyli  raczej  Kościewicz,  fuad 
wat  przy  nim  aliaryą  I.  Anny*     Około  1549  r.  objęta 
rBona  bogate  starostwo  kobrynskie'^  i  uiy wała  dochodów 
jegoai  do  wyjazdu  swego  do  Włoch   1556  r,  W  aktach 
miejskich  znajduje  sif  list  jej  dany  w  Grodnie  20  gn^_ 
dnia  1552  r.  do  Sity  kobr; ńskiego  Stan.    Chwalezen^l 
akiego,  z  rozkazaniem  ;    aby  zasłużonemu  przy  dworze 
jej  złotnikowi  Piotrowi  Neapolitańczjkowi,  wyznaczył 
płac  dostatni  na  budowanie  domu  i  zagrodzenie  ogrodu^ 
gdzieby  mdgł  swobodnie  zajmować  si^  swojem  rzemio* 
atem,   Włoch  ten  i  następcy  jego,  uwolnieni  zostali  od 
wsztlkieh  podatków  miejskich  i  zamkowych;  Starostą 
wyznaczył  mu  plac  nad  Kubrynką,  na  rozkaz  zal  kr^H 
lowej ,  dom  dla  niego  przez  włościan  ekonomii  zosti^^ 
zbudowany*    Zapewne  po  wyjeździe  Bony  ,  zaczął  Ko< 
bryń  z  całą  majętnością  należeć  do  stołu  królewskiego. 
R.  1563  Dymitr  Sapieha  zesłany  od  Zyg*  Augusta,  do- 
pełni! lustracji  ekonomii*  Z  niej  widać,  it  miasto  po* 
siadało  130  włok  ziemi ,  z  których  78  były  podległe  ^^ 
placie  czynszUf  z  każdej  po  gr.  30«  a  za  tłuki  po  gr.  1^^ 
włok  zaś  22  było  zupełnie  wolnych  od  wszelkich  optat 
i  powinności,  t,  j.  na  urząd  zamkowy  włok  3,  ihumeoa 
2,  dyakonów  cerkwi  Spaskiej  2,  na  trzy  cerkwie  :  Prse- 
czystej,  Piotrowską  i  ś.  Mikołaja    wtok  6,  na  wójto* 
stwo  1,  na  puszkarstwo  I,  na  malarstwo  I,  kowalstwo  I, 
rybołóstwo  2,  i  t  d.    Oatataie  zaś  wtok  30  policaone 
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miastu,  jako  naddntcki  dlą  biot  i  Rieuiytków,  bez  ia« 
daej  opłaty^  Ulica  oaiaata  były  oaatępoe:  Czarna  w  cay- 
cka,  RatfK|i»kit9  Pińiika,  przy  którąj  28  placów,  jako 
naleiące  do  plcbaoii  wolne  od  wszelkiej  opłaty;  Btucka 
nad  Kobrjnką,  Ostromęcka  i  Brzeska,  ohie  za  Mothair* 
cem.  Oprćez  esterech  cerkwi  ruskieh,  wznieoiony  w  In* 
stracyi  kościół  parafialny  katolicki  przy  ulicy  Piń^ki<*j« 
S^mek  był  drewniany  i  mocno  nadrujnowany.  Inwen. 
tfrz  1597  )r.  taki  jego  podaje  opi«:  składał  si;  z  dnócb 
ąamków:  górnego  idolntgo,  knidy  z  nieb  otoczony  byt 
wałami  i  wiciami,  do  których  prowadziły  bramy  z  mo* 
stami  zwodsonemi.  l}«br<Jeiiie  całi^j  warowni  lichoi 
zalcdwo  około  20  dział  i  muidzieirzów  było  i  tjlei  ra- 
aznic,  a  kul  żelaznych  i  kamiennych  poS  kopy;  dozór* 
cą  tego  pynsitnnka  wojenntgo  był  puazk#rz,  mający 
takie  obowiązek  robienia  corocznie  po  kilka  rusznic; 
Po  zgonie  Sttfana  Batorego,  ekonomija  oddana  została 
przez  stany  królestwa  w  oprawie  królowifj  Anuie  Ja- 
gielunee,  pozf»^tąłej  po  nim  wdowie.  Ona  tot  troskli^są 
o  pomyćiność  tego  wszystkiego  co  jąMtaezało,  przybyw- 
szy 1589  r*  do  Kobry oia,  wyzwoliła  miasto  z  pod  praw 
ziemskich  i  obdarzała  je  przy  wiltjeni  5  stycznia,  zape* 
wniającym  swobody  municypalno  prawa  magdebur- 
skiego ;  zyskał  oraz  Kobry  ii  wolny  w.rf  b  do  puszczy  no 
opał  i  budowę,  mianowicie  ratusza, .jarmarki  ną  Naro- 
dzenie P,  Maryi  i  na  Trzy  króle^  targi  co  poniedziałek, 
a  w  dodatku  za  herb:  wizerunek  L  Aony ;  azlachta  pąv 
aiadająca  domy ,  prawu  miejskiemu  miała  odtąd  ule- 
gać, Żydzi  zas  co  do  korzyści  handlowych  równy  odział 
z  chryeaciaiskiemi  mieszcziiny  otrzymali.  O  nich  je* 
dMk  Zygmunt  II|  potwiordiając  przywilej  t.  r.,  zw 

96 
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pełaie  zamilczał.  Śmierć  Anny  Jagielonki ,  prieoiotta 
posiadanie  ekonomii  w  oprawie  do  królowej  Konttancyi 
iony  ZygmoBta  III.  Rewizya  tych  dóbr  r.  1618  doko* 
nana,  okazuje:  ie  przywilej  od  poprzedniezki  nadany, 
niewiele  jeszcze  na  dobry  byt  i  porządek  wpłynął, 
wszakłe  dochód  z  samego  miasta  był  znaczny,  bo  788 
kop  lit.  przenosił.  Rok  1626  pamiętny  jest  dla  Kobry- 
nia  odprawieniem  synodu  6  września  przez  duchowień- 
stwo unickie  pod  przewodnictwem  metropolity  Józefa 
Welamina  Rudzkiego.  Składali  to  zgromadzenie  biaka* 
pi:  Joachim  włodzimierski  i  brzeski,  Jeremijasz  ostrog- 
ski  i  łucki,  Grzegorz  piński  i  turowski,  ląeon  smoleń- 
ski i  czernichowski ,  Atanazy  przemyślski  i  Sambor- 
ski,- oraz  Antoni  arcybiskup  połocki.  Na  tym  syno- 
dzie ,  którego  ustawy  potwierdził  r.  1629  papiei  Ur- 
ban VII,  postanowiono  ze  składek  duchowieństwa 
założyć  seminarynm  dla  księży  wyznania  greckiego 
w  metropolii  kijowskiej.  —  Zatrzymał  sif  tu  Jan  Ka- 
zimierz 1653  r.  czas  niejakiś  przy  końcu  lutego,  jadąc 
z  Grodna,  a  we  dwa  lata  potem  Szwedzi  zrabowali  i 
Spalili  miasto.  R.  1662  usadowiło  się  pod  Kobryniem 
wojsko  litewskie,  które  się  pod  marszałkiem  Żerom- 
skim skoofederowało ,  z  powodu  niewypłaconego  mn 
iołdu,  i  pomimo  wysłanych  do  siebie  komissyj,  dopóty 
w  związku  trwało,  ai  póki  król  nie  uczynił  z  niem  pe« 
wnego  układu.  Upadek  miasta  tak  był  wielki,  ieoprdca 
Jana  Kazimierza ,  następnie  po  nim  Jan  Illr.  16&9  a* 
wolnił  mieszczan  od  poczty  W.  Ks.  Lit.,  ratusz  zaa  jako 
zupełnie  zrujnowany,  od  wszelkich  podatków  i  exak* 
cyj.  August  II  potwierdzając  dawne  przywileje  1701  r. 
tez  same  swobody  mieszkańcom  jego  na  dłuższy  esaa 
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sapewnit.  Pomimo  tego,  tak  dalece  upadł  Kobryń  i  zu- 
pełnie przyssedt  do  ubóstwa,  łe  nie  moina  by  to  zna* 
leże  między  mieszczanami  zdoloycb  osób  do  piastowa* 
nia  urzędów  podtug  praw  magdeburskich.  W  aktach 
magistratu  znajduje  się  pod  25  czerwca  1710  r.  zapi« 
sanę  postanowienie:  „ii  kiedy  będą  zasiadali  na  sądy 
kaidej  srzody  i  piątku,  według  zwyczsju  i  praw  pusta* 
nowiionych,  powinni  trzeźwo  zasiadać  wszyscy,  wódki' 
nie  pijąc  pod  winą  kop  dwóch  na  JP«  wójta  i  w  tur- 
mie  siedzeniem  dni  trzy. «  .R"  1706  pojmawszy  Szwedzi 
3  burmistrzów,  zagrozili:  it  nietylko  ich  na  gardło  ska* 
ią,  ale  miasto  z  kościołami  i  cerkwiami  ogniem  zniszczą, 
jeżeli  nałożonej  kontry bncyi  nie  wypłacą;  zebrana  13 
czerwca  cała  gromada  miejska,  postanowiła  wybrać  po 
tyofie  od  każdej  gtowy  obojej  płci  s  mieszczan,  a  po  2 
tynfy  od  postronnych.  Do  uzupełnienia  klęsk  spadłyrh 
na  Kobry ń,  powietrze  morowe  1711  r.  znaczną  częsó 
ludności  wygubiło,  a  pożar  t.  r.  przypadły,  większą 
połowę  domów  w  popiół  obrócił.  Takim  sposobem  do 
ostatniego  upadku  przyprowadzone  miasto,  postradało 
wrescie  r.  1766  w  skutek  ustawy  sejmowej  prawo 
magdeburskie  ,  raz  Miawsze  będąc  przyłączonem 
do  dóbr  stołowych  ekonomii  brzeskiej.—  Z  rozpo- 
rządzenia Podskarbiego  N.  Ł.  Antoniego  Tyzen- 
hauza,  założono  r.  1768  pod  samym  Kobryniem  fol- 
wark ,  zwany  gubernią ,  dokąd  się  przeniósł  zarząd 
klucza  kobryńskiego;  i  od  tego  czasu  nastąpiło  zupełne 
zamku  dawnego  opuszczenie^  powstała  zas  nowa  ulica 
Guberniańskn.do  gubernii  wiodąca.  *)  Udając  się  Stan. 

*)  Klucz  kobryiuki  zawierający  dasz  męzkich  6,922,  darowa- 
ny został  przez  Ces.  Katarzynę  1105  r.  Feldmarsz.  So warów, 
z  wyjątkiem  miasta,  które  na  przedstawienie  Jenerałgober.  Litwy 
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August  na  Bpjfii  groftaienslii  I7S4  r  ,  przybył  ta  3  wrse« 
liii».  „Pri«d  miasUtn  spotykAlł  króla  Imci  mieszr^anief 
dalej  Żydzi,  kłórycK  rabin  dziwacką  mową  swoją  mo^H 
eno  N.  Pana  zabawił,  OBarowali  oni  głowę  cukru,  nie- 
bkaką  materią  otoczoną,  bilemi  ze  srebra  i  pozłaca* 
nemi  literami^  ałowa  jakiel  hebrajskie  wjraiająee- 
mL.  *)  Handel  miaeta  mógłby  §ię  znacznie  podnieilc^ 
prie^  wykopanie  zamierzonego  jeszcze  przed  r.  1772 
kanału,  mającego  złączyć  Muchawiec  z  Prypeeią ,  ja* 
kifgo  kierunek  można  widzieć  na  mapie  pod  ^.  14  w  a. 
tlasie  Zanoniego;  od  Kobrynia  bowiem  Muchawiecma- 
czyna  być  jui  aplawnym!  Miasto  w  ogóle  posiada  pi^ć 
kościołów,  z  których  jeden  morowany^  i  klasztor  Ber- 
nardynów, ^m 

KrupOZyce,  wieś  o  mil  2  od  Kobrytiia  przy  drf^ 
dze  do  Brześcia,  niedaleko  rzeki  Trosrianiey^  z  kościo^ 
tent  parafialnym  drewnianym^  a  klasztorem  murowa- 
nym Karmelitów,  Mif^jace  to  pamiętne  jeat  stoezeoiriii 
bitwy  J8  września  1794  r.  przez  jenerała  Karola  Sie- 
rakowskiego 2  korpusem  jener,  Suwarowa.  Po  wy- 
trzymatilu  walki  przez  dzień  caly^  Sierakowski  mniejsze 
mając  aiły,  uskutecznił  pomyślny  odwrót  do  Brześcia. 

Wotezyn^  miasteczko  o  i^/2  miii  od  Brześcia.  Dzie- 
dzic J^rtiaław  Sułtan  Ssta  ostry  ński  fundował   15S6r« 

ks<  Repaina^  obrócone  zostało  na  miasto  pawiatowe  gubernit  < 
grodzieńskiej.  Jednakże  1796  r.  garnek  z  obszernein  podzaniczem, 
oddano  na  włsnośc  ks*  Stiwarow,  który  katał  go  zapełnia  rozebrać^ 
sam  zaś  mieszkał  w  gtibernii,  dopóki  nte  został  wezwany  od  Ce- 
sarza Pawła  do  Petersbarga.  Syn  Feldmarszałka  Arkadyoss, 
rozprzedał  częściami  rolnym  osobom  ogromne  dobra  ko brynal^ 

^)  Zbiór  wiadom.  tygod*  1784  r,  kwarlal  4-ly, 


cerkiew'  i.  Mikołaja  i  Jerse go.  Naatf  pni  laś  VflmUU 
cifie  ks.  Giarłoryacy,  wuieśli  kościół  farof,  oras  pifkaf 
pałac  ogrodani  gaetcrwAcni  Atocsonj^  w  którym  ai( 
urodził  Stan.  Augast  Poaiatoweki  17  styciaia  1732  r. 
Zwiąakowi  barscy^  oprowadaiłi  rtąd  wcserwco  1769r. 
diiał  7^  zaaczną  ilośó  kul  i  procho. 

Wysokie  ŁlieiMrskie,  starodawne  siedlisko  Sa« 
piehów  i  handlowe  miasteczko  o  5  mil  od  Brześcia  zaa* 
ne  z  wielkiego  jarmarku  na  konie  i  bydło  ukraińskie, 
który  zacząwszy  sif  na  s.  Jakób  25  lipca  ,  trwa  prjez 
dwie  niedziele.  Alesaader  ks.  Sapieha  kanclerz  W.  h. 
wprowadzając  to  zgromadzenie  Boaifratrów,  oddał  im 
pod  dozór  fundowany  prsez  siebie  szpital  na  20  cho- 
rych. Ciekawy  akt  tej  fnndacyi,  1785  r.  brzmi:  »Loa 
poddanych  w  kaidym  czasie  dosyć  jest  smutny,  lecz 
smutniejszym  staje  się  wtedy,*  gdy  przez  pracf  lub  przy- 
padek pozlMiwieni  zdrowia,  nie  są  wstanie  ani  onego 
pozyskaó,  ani  ostatki  nieszczęśliwego  utrzymać  iycia. 
Jako  chrześcianin  i  jako  człowiek,  nie  mogąc  patrzeó 
obojętnie  na  nędzę  tych ,  którzy  mię  karmią  i  odzie- 
wają ,  umyśliłem  w  hrabstwie  mojem  4lziedzicznem 
Wysokie  Litewskie,  w  Wtwie  brzeskiem  połoionem 
ufundować  szpital  ku  wygodzie  poddanych  moich, 
i  any  na  wieozne  czasy  pod  rząd  i  admiaistracy4| 
OO.  Bonifratelów  ( jako  przez  powołanie  zakonne 
na  posługę  chorych  poświęcających  się  )  oddać.  Ja- 
koż wtym  zamiarze  wymnrowawscy  znacznym  kosztem 
dom,  takowy  w  wieczystą  i  nigdy  nieodzowną  poses- 
syą  OO.  Bonifratelów  uf  y  puszczam. «  Pó  wy  Uczeniu 
warunków  obowiązujących  zakoaaików,  jakotri  fun- 
duszu na  szpital  uczynione|;o,  który  oprócz  30,000  al. 
na  dobrach  Wysokie  Lit.  lokowanych,  składa  się  jeszcze 
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3  kaidoroGZDej  sawitej  w  róinem  zhoiu  ordynirfi,  tak 
g]c  dalej  W|raza:    ^A  jako  njniejsiy  fundu§2  caynię  nie 
Dft  rteci  i  pt»iytek  utaiiu   duchownego,  lecą  kudcem  u- 
ciyaieiiia  fulgi  iiieftzc7ęśctu   biiźnicti  tticiich^  tak  gdyb] 
kiedykolwiek  sakon  00*  Bonifratelówznisaczony  lost^fi^l 
w  takifn  przypadku   zachowuję  wolaość   sukccssorom 
moioi  oddania  wyi  w^tniankowanego  szpitalu,  pod  rząd 
i  dozór  takich  otób^  któreby   najzdatnifjszeini  do  pet* 
nienia  obowiązków  nini^jt^zym  funduszein  przepanują* 
cych  się  były.  Myśleć  nie  mogę,  żeby  w  teraz  niej  ttzyin, 
lub    przyszłym    wieku  mógł  aię  ktokolwiek    wynaleió 
uatronny,  lub  z  sukeei^orów  moi^hf  coby  niniejszy  fun^ 
dusz  (do  czynienia  którego  Itidzkośó  t  miłosc  bliiniego 
była  mi  powodem)  naruszyć  lub  zniszczyć  nsitowal, 
a  tyin  sposobem  lę  szczupłą  porcyą,  którą  na  wsparcie 
nieszczęśliwych  determinewałem^  wydrzeć  im  z  rąk  ra- 
zem z  życiem  pragnął*     Jeśliby  jednak  Bóg  w  goieitie 
swoiai,  miał  kiedy  zesłać  na  ziemię  takiego  wyzutego 
s  darów    natury   i   przyrodzenia    człowieka ^  wzywam 
przeciw  onemu  na  obronę:  juryzdjkcye  krajowej  te 
prawa  narodu^   które  mi  ciynić  niniejszą  dyspozycją 
dozwoliły.^   Pośrodku  szpitala  jest  kościółek  murowa- 
ny, mający  na  wystawie  napis:  .Ku  ratunkowi  bliźnich 
tę  chrześcianską  dopełnił  powinność:  Alexander  Xiąię 
Sapieha    Kanclerz    Wielki    W^    X»  Litewskiego  roky 
MDCGLXXXV,. 

Kamienieo  Lfita^^ski.  Staroiytny  ten  gród,  zwa- 
ny takie  od  dawnych  naszych  ziemiopinów  Camieniec 
Ruihenicale,  Icźy  nad  rzeką  Łsną  o  3y2  mile  od  Brze* 
ścia,  prssy  wiirlkiej  drodze,  którą  niegdyś  królowie  %  Kra- 
kowa do  Wilna  jeździli.    Założycielem  jego  miał  by^ 
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podtag  Łutopisu  wot|ńfikiego  ks.  Wtodsinien  zwaoy 
Filosofem,    panujący  na  Włodumierso   Wotyńskim. 
Oli  to  odbudowąwsiy  sDMicsooy  pries  Tatarów  Brzesk, 
poaUnawil  iooe  jesicie  grody  w  opuitoszatym  krajo 
powsnosić.     Tym  końcem  wyprawił  1276  r.  jedoego 
z  wodzów  awoich  imieniem  Olesko,  rozkazując  mu  uda^ 
aif  w  górę  rzeki  Łsny,  dla  wyszukania  dogodnego  miej- 
sca na  budowanie  zamku.     Gdy  zaś  Oksko  miejsce  to 
wybrat,  przybył  Włodzimierz  z  Brześcia  z  licznym  or- 
szakiem bojarów,  a  potwierdziwszy   wybór  miejsca, 
kazał  las  wyciąwszy,  gród  nowy  bndowaó,  który  dla 
kamienistej  okolicy,   Kamieńcem  nazwał.  Dla  obrony  . 
zas  jego  wymurował  tak  zwany  stolp^  czyli  wici;  17 
sąini  wysokości,  a  16  obwodu  mającą.  .Kamieniec  prze- 
szedłszy na  początku  wieku  14  pod    panowanie  litew- 
skie, stał  się  naczelnym  grodem  powiatu  t^oi  nazwania. 
Z  podiiału  państw  Gcdemina ,  wszedł  w  obręb  dzieK 
nicy  Kf jfttuta  i  zaczął  doświadczaó  napadów  krzyża- 
ckich.    Najpierwszy  znich '  przypadł   1375  r.  pod  do* 
wództwem  Teodoryka  tou  Elner  komtura  z  Balgi,  któ- 
ry wiele  z  tych  okolic  jeńców ,  koni  i  bydła  zagarnął. 
Dalsze  nastąpiły  w  latach  1378  i  1379,    niemniej  sro- 
gą klęskę  zadawszy  krajowi.  Podczas  wojny  domowej 
Jagiełły  a  Kejstotem  r.  1382 ,  Janusz  ki.  Mazowiecki 
zięó  Kejstuta,  korzystając  z  zamieszek  w  Litwie,  zajął 
prócz  Drohiczyna,  Mielnika,  Suraia  i  Kamieniec,  pod 
tytułem  nalełnego  sobie  jakoby  wiana  iony  swej  Da* 
noty.    Lecz  niedługo  cieszył  się  posiadaniem  tej  zdo* 
byczy,  gdyi  Jagiełło  1383  r.  po  tygodniowcm  oblęicnio 
twierdzę  kamieniecką  odebrał;   jednakie  skutkiem  za- 
szłej 1384  r.  ugody,  ustąpiony  został  Kamieniec  wraz 
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s  catcm  ku.  bnethiem  Witowdowi,  kttfry  gdy  snowu 
przetsedl  d^  Knyiaków  i  Łftwę  z  nimi  aajeidia^  saesąt: 
Jagielto  p<MiJąwgsy  1389  r.  wyprawę  na  Witowda,  opa- 
nował Kaatieniac  i  porociyt  strai  Zyńdranowi  Mnaa* 
kowskiema  Miecznikowi  K.  *)  Po  ustalenia  wtadsy  Wi. 
towda  w  Litwie  9  lostal  jeszcze  Kamienice  na  dtugo 
wainem  miejscem  obronnem,  gdzie  nieiras  Jagiełło  i 
Witowd  zjeidzali  sif  dla  narady  i  dła  łowów.  Ta 
r.  1409  stawił  sif  w  początkn  grudnia  przed  królem, 
a  którym  był  i  Witowd,  posłannik  Alesandra  V  a  bul* 
lą,  w  której  donossąe  o  swoim  prawnym  wyborne  ną 
stolicę  Apostolską,  i  o  zjawieniu  się  dwóch  anty-papie* 
łów,  wzywał  króla,  aby  się  nie  wahał  uznać  go  za  gło- 
wę kościoła.  Kazimierz  lY  w  przejeździe  do  Litwy, 
zatrzymywał  się  tu,  zabawiając  się  polowaniem.  R«  1520 
powiat  kamieniecki  wcielony  był  do  nowo  otworzone- 
go W  twa  podlaskiego,  w  1569  zal  oderwany  stamtąd, 
wszedł  wskład  Wtwa  i  powiatu  brzeskiego.  Uchwala 
sejmowa  1661  r.  starała  się  nliyć  nędzy  mieszkańców, 
w  takiem  postanowieniu :  .miasta  naszego  Kamiesea 
Lit.  desołatiomem  mająe  w  respekcie  naszym ,  od  po* 
datku  na  lat  4,  tak  mieszczan  jako  i  żydów  uwalniamy, 
exceptO  płajBcnia  myt,  ceł,  takoi  i  czopowego.^  Kamie* 
nieć  najlichszą  jest  teraz  mieściną ,  sam  tylko  ów  atołp 
niespożyty  przeszło  pięciowiecznym  esasem,  sterczy 
ruinami  swemi  nad  gromadą  poziomych  chałap.  We* 
wnątrz  tego  sędziwego  pomnika,  zachowały  się  na* 
wet  ostatki  schodów  dębowych.  Bóg  wie  jak  dawnych; 
od  połowy  zaś  wiely ,  idą  w  górę  stopnie  w  murae 


*)  Bielski,  Stryjkowski. 
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wyrobione;  sklepienia,  choclai  j«k  sie^  podsinnwione, 
jesseie  si(  jednak  trsymają,  pod  wleią  mś  obszerno 
snajdnją  si(  lochy.  Sstwo  kamienieckie  płaciło  1776  r. 
kwarty  77199  a  hyberny  6,600  zt. 

OaanMirosyoe,  dość  obsierne  miasteczko  o  mil 
3  od  Briećcia ,  wielkim  pałacem  i  pięknym  ogrodem 
ozdobne.  W  16  wieku  było  siedliskiem  rodziny  lUini* 
cz6w,  a  potem  przeszło  do  Radziwiłłów. 
ISiSseresaÓir,  miasto  a  iródeł  rzeki  Łsny  połoione, 
ze  starostwem  płaeącem  r.  1776  kwarty  zł.  7602,  a  hy« 
berny  4,000  zł.  Długo  było  w  dzierieniu  Flemmingtfw. 

Pmźana  nazywała  się  pierwotnie  Dobuc%yn.  Byt 
to  zrazu  dwór  do  ks.  Kobryńskiego  nnleśący,  około  kłó« 
rego  usiłował  on  miasto  załośyć.  Tym  końcem  fundo- 
wał razem  z  ioną  swoją  Teodorą  1473  r.  cerkiew  pod 
tjtułem  Boiego  Narodzenia.  Ciekawy  ten  akt  znajdu- 
jący się  w  metryce  Lit.  odkrjty  został  takie  w  ksiąłce 
cerkiewnej  zawierającej  ewanielje,  w  odpisie  spóicsc* 
snym  autentykowi;  jest  on  następujący:  «Na  pomnoie« 
nijeebwały  Boioj  wo  Trojci  Swietoj 'Bobu  jedynoma« 
Iwan  Siemionowicz  kniaź  Kobry nski,  deriawca  całej 
zemli  Zmojdzkiej,  umyśliłem  z  swojeju  ionoju  kniahi* 
nejn  Tbcodoruju,  w  załoionom  misły  naswanom  Do* 
buczyoi  zbudowati  cerkow  pod  tytułom  Naroidenija 
Syna  Boioho,  do  kotoroi  cerkwy  nadaimn  dtsiatynn 
naszu  Pańsku  z  naszobo  dwora  Dobnezynskobo  od 
wsiobo  szczosia  znajduje  z  usiewow  ozimnycb  i  jaryn- 
nych  zboi.  Kotoraja  desiatyna  majet  koidoho  roku  do- 
cbodity  naszobo  swiaszezennika  Wasila  Łukaszewicza, 
y  po  nem  nasłupajoszezym  y  zostajuszczym  pri  cerkwi 
naszej  nowo  zbndowannoj  Narnłdeilya  Syna  Boiobo, 

97 
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do  toho  ttadajemo  semli  aasioi  dla  budowania  swie- 
szcseimika  y  dla  jeho  sasadnikow,  aby  nil  bde  oaadity 
onych  dla  swojej  poślubi,  kotorajata  senla  prytojźe 
cerkwi  polołenie  majet,  Placami  nazwąnaja,  sacsyna- 
jetsia  od  ulicy  ssyrokoi  traktu  Seieckoba,  a  druhim  kon- 
cern opirajucaajusia  o  ryku  Muchu  (Mucbawicc)  jak  se 
w  sobi  majet  zkoaca  w  konec,  odnoju  storoBuju  od  uli- 
cy sadwornoi,  ot  psiarni  iduczoi,  a  druhoju  ot  boinicy 
żydowsko] ,  kotoroj  zemli  czyrokosty  majetm  znajdo- 
wati  prutow...  z  ohorodom.  A  s  Postolowa  od  kaido* 
bo  tOwaryssa  majet  dana  byty  po  broszej  sorok  y  piat 
kałdubo  roku  na  cerkow  nassu,  y  wedro  nodu.  Pola 
.nadajemo  dla  zasiwow  wolok  try  u  seli  Slonimcow  wo 
try  politki  zo  wsimi  prynaleiytostiami ,  z  sinoiatiani, 
naddatkami  jak  w  sobi  majet  obraniczcoije,  a  ktomu 
nadajemo  ieszcze  ostrów  nazwany  Dubowo,  nad  ryboju 
Mttcboju,  nedideko  toboi  sela  SlonimcoWi  aby  mil  dla 
kilka  poddanycb  osadyti.  Na  tomie  ostrowi  na  kilka 
stobow  sinoiati  znajdowatisia  majet,  to  wse  toje  na 
wicznost  do  ocrkwy  naszoi  nadajemo,  zapisojemo,  w  ma- 
jetnosti  swojej  wlasooj  łeiaczyje  grunta.  A  to  jej  zemli 
prutowoj  y  wolocznoj,  y  prydanoj  ostrowa,  iadnoj  po* 
winnosty,  ani  iadnobo  poboru  nemajet  dati  sam  pop, 
y  jebo  ludę.  Pry  tomipozwolenie  nasze  wyraznoje^  aby 
swiaszczenik  nasz  Wasiłiy  Łukaszewicz  y  nastupcom 
jeho  mili  winnien  dla  robenia  truakow  roinycb  na  awo- 
ju  potrebu  y  szynku  karcenuioho.  A  w  mlioacb  Dobu- 
czeńskicb  wolno  budet  zmioty  na  rok  ealyj  bocsok 
piatnadeiat  bez  iadnoho  odmiru.  Na  toje  nasze  nada- 
nije,  nichto  nemajet  nastupowati,  ani  przeszkody  cay nity» 
W  ty  wolnostiach  ptnaa  fmdanycbninisznemu  swiaiMza* 
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nika  y  ttattapcom  jeho.    A  chtobysia  waiyt  nati  li$t 
fondoBiowy  wieeine  nadany  do  cerkwy  naszoi  Doba* 
cięnskoi  Narołdenia  Syna  Boioho  nastopowati,  kotorym 
teper  nadali  dla  sbawenia  naaioho  dnasnoho  y  pomnoia- 
nia  chwały  Boioy ,  nechay  budet  na  meh  hlatma  otcew 
SwiatycAtrysta  oiimnaddat^  koUnr^  hyU  na  konsylium 
Nicenskim*    A  my  »ami  budem  na  strassnyi  sud  posy* 
waty.  Na  ascf o  dla  lipszej  wiry*  rokują  wtaanoja  pod* 
piaojem  toj  liatdany  roku  tiaiacaa  cityryatą  simdcaiattrc- 
tiaho,  dnia  dewiataho  oktobra  w  Kobry nL  Iwan  Sema- 
nowici  kniaź  Kobrynski,  deriawca  całoj  leąnli  Źmojda* 
koi.  Theodora  kniahinija./)  Po  wygaanicniaroda  kaiąłąt 
Kobryńakieh,  Pruiana  anajdojąca  aif  w  obrębia  Satwa 
kobryńakicgo,  daierżona  byta  od  Wacława  Koatewicsa 
Marasałka ,  na  mocy  praywilcju  ZygmuniU  Ł  Koste* 
wica  ten  fundował  w  niej  koaciół  raymtkiago  wyanania 
a.  ZygmonU  i  Wacława  r.  1522*  kt^ry  królowa  Bo- 
na trzymająca  po  nim    dobra   kobryńakie    odnowiła 
r.  1534  i  nowym  fondusaem  wzbogaciła.    Zdaje   aif, 
ie  juł  wtencaaa    Dobaczyn    naswany   był    Pruianą, 
od  tego:  jakoby  podług  tradycyi  micjacowaj,  piattonka 
dziecif  panów  dzierżących  to  miejace,  wypuació  miała 
I  moatn  do  racki ;  atąd  poniewai  je  rzeka  poiarła.  Do- 
buczyn  nazwany  był  Poiarłą  czyli  Pruianą.  Rzeca  aa- 


*)  Dokament  ten  zdaje  się  być  podrobionym ,  o  ozem  same 
podpisy  książąt  nigdy  nieużywane  w  ISwiekn,  w  miejscu  opusz- 
czonych świadków,  przekonywają.  Wszakże  widocznie  osnowa 
jego  wzięta  jest  z  autentyku ,  który*  protopop  przedstawiając 
królowej  Annie  do  potwierdzebia  j  mógł  6okolwiek  na  awoję 
stronę  zmienić. 
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pewni  naciągana,   zŁemwssyBtkiein  królowa  Anna  Ja* 
gielonka  dostawizy  w  oprawie  wdowiej  te  di^bra,  gdy 
r.  1588    wyiwalała   miasto  %  pod    prawa    zi^mskiegOy 
nbdariając  je  magdeburftkieni,  nadała  pr^jtem  piecaęc 
c^yli  herb  btękittiego  wcia,  wijącego  się  i  trzymającego 
wpyskudziecif  dopolaw;  widzialne,  w  srebrncm  polu. 
Królowa  Anna,  która  Kobryoiowi  w izeranek  twojej  pa* 
tronki  na  pieczęć  dała :   ta  dla  Pruiany  atarata  sif  pa- 
mięif   herbu  .macierzystego   Sforzów    odnowić.      ^yg< 
mnnt  III  potwierdzając  6  maja  1589  r*  przywilej    ten 
swojej  ciotki,  dozwolił  miastu  mieć  własne  kramy  ina* 
esej  kletkami  zwane,  woskobojnią  i  wagę,  tudziei  ttiia* 
rę  zboia  i  miodu  przaśnego;   oddał  na  dochód   tniaata 
pobór  pod  naiwaniem!  podusane,  poroierne,  stołpuwt 
i  łopatkowe;  za  wolne  szynkowanie   miodu  i  piwa^  na* 
iitaczył  kapszczyzny  z  kaidego  szynku  po  60  gr.  rocs< 
nie,  od  wifia  zaś  i  gorzałki  arędy  z  całego  miasta  zł.  100^ 
którcto  pieniądze  wójt  winien  bjł  na  ś.  Marcin  odda* 
wać  do  rąk  Starosty  albo  ekonoma  kobryiiskiego.    O* 
prócz  targów  w  piątek ,   naznaczone  zostały  jarmarki: 
na  drugi  dzień  po  ś.  Trójcy,  i  na  dzień  Przemienienia 
Pańikiego,  lub  na  podwyżaienie  ś*  Krzyia.    O  wioratf 
od  miasta,  stoi  na  pagórku  przedmieście  zwane  Górkm% 
zamieszkane   od   słynnych   oa   cały    powiat  i  dobryrh 
garncarzy,  JcbŁ  tu  cerkiew  unicka  ^   założona  r,  1570  t 
uposaiona  placami  przez  Zjg.  Augusta,  odnowiona  %mi 
przez  Butharyna  1689  r. 

Horodeo^  czyli  Miaro d%iec  miasto  naleiące  do  eko- 
nomii kubrjiiAkiej^  nad  kanałem  Królewskim^ łączącym 
Pinf  z  Muthawcem.  "")    W  przywileju  Anny  Jagieloaki 

*)  Od  grudnia  1846  r.  kanał  ten  zowie  sig :  Dnieprsko-Ba- 
iańskim. 


I 
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5  stycznia  r.  1589  danym  Kobryniowi,  pozwolono  i  Ho? 
rodcowi  nądsi^  sif  prawem  magdeburskicm,  nie  mająe 
jednali  osobnego  urzędn.  Wójt  iiobryński,  burmistrze 
i  rajce,  mają  by^  obn  miastom  wspólni;  przy  adzielenia 
zas  tycb  samych  swobód,  jaliichKobryń  uływa,  posta- 
nowiony zosta!  jarmark  na  Ł.  EIjasz.  Podtog  rewizyt 
r.  1618  nczynioncj,  miasto  posiadało  08  wtok  ziemi, 
z  których  2  cerkiewne  i  1  wójtowska  wolne,  inne  wno« 
sity  czynszu  kop  lit.  65;  ulice  byty  następne :  Kobryń* 
ska,  Przyszychocka,  Pińska,  Hrnszowska,  Ilińska  i  ry« 
nek,  gdzie  jeden  plac  wolny  przeznaczono,  jak  się  wy- 
raza  rewizya,  na  giełdę.  W  ogóle  z  222  placów,  szło 
do  skarbu  placowego  kop  lit.  28;  karczem  chrzcściań* 
skicb  piwnych  3,  z  kaidej  po  kopie:  karczem  żydowskich 
piwnych  8,  miodowych  4,  kottów  gorzatczanych  19, 
z  nich  w  pgóle  kop  lit.  188,  gr.  12;  podwodnych  pie- 
niędzy kop  2;  od  rzeźników  zamiast  łopatek  i  tojów 
kop  7,  z  przesądów  wójtowskich  kop  4,  targowego  kop 
6;  w  ogóle  z  miasta  Horodca  kop  298,  gr.  13.  Z  mytnej 
arędy,  powiada  rewisya,  ie  dochodzi  mieszczan  kop  10, 
za  co  nic  więcej  nie  sprawiono  od  lat  30^  tylko  jedno 
koryto  do  mierzenia  zboła.—  Oprócz  cerkwi  ruskiej, 
jest  drewniany  kojciół  parafialny  katolicki.  Stanisław 
August  przejeśdzając  r.  1784  na  sejm  do  Grodna,  za* 
trzymał  się  tu  4  września.  .Po  śniadaniu  szedł  król 
oglądaó  kanał  kosztem  Rplitej  bity,  Piaę  i  Mucha  wice 
łączący,  na  8  ińil  wzdłoi  przez  bagna  rznięty,  na  20 
łokci  lit  szeroki,  i  dosc  do  noszenia  wielkich  statków 
głęboki,  dający  obywatelom  pińskim  i  brzeskim  spo- 
sobność sprowadzenia  swych  produktów  do  Gdańska, 
oraz  gronta  okoliczne  bagniste  znacznie  osuszający  i 
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^r  poiytecme  usyniący*  Tym  kmaleBi  dawniej  nieco  pi 

H  iiij  itatki  I  Pińska  Aa  Warszawy,  a  teras  bat  kroleW|| 

H  ski  tymie  kanałem  z  Pińska  do  łlorodea  jest  sprowi 

^^  diony.  Statek  ten  i  jednego  grubego  dębu  wyrobiona 

^m  di>  noszenia  30  ludzi  zdolny,  mający  nad  eobą  baldi 

H  chin  i  miejsce  pośrodku  dla  króla    Imci  do  siedzenia" 

^m  wygodne^  naokoło  zaś  lawy  blękitnem  suknem  wybite, 

H,  cbor^giewkaml   ozdobiony;    §t}rnik  zaś  i  4  majtkowie 

przybrani  byli  po  bołenderskn  w  białe  suknie,  %  paaaisii 

acróiowej  kitajki,  Wsaedł  do  niego  fi.  Pan  iswą  poezę lei 

aasysŁencyą,  i  płynął  blisko  ćwierć  mili,  ai  do  drugiej 

śluzy;  tymczasem  zaś  oba  kanału    brzegi  niezmiernym 

ludem  były  okryte..  *)  My  dodajemy:  ze  kopanie  Łęgi 

kanału  doradzane  jeszcze  było  przez  Jerzego  OasoIiA* 

ikiego  na  sejmie  r.  1635,   którego   byt  Marszalkiem  i 

razem  Podskarbim  nadwornym* 

Siechno^cze  majętouie  między  Kobryntem  a 
Pruianą,  niegdyś  posiadłość  Kościuszków  Siechnowie^ 
kicb.  Kazimierz  Jagielończyk,  jak  twierdzi  NiesiecU^ 
jednemu  z  nich  za  wierne  usługi  puścił  wiecznem  pra* 
wem  te  dobra  z  dwiema  wioskami  w  Wtwie  brzeskiem^, 
od  których  i  po  dziś  dzicii  jeszcze  się  piszą  Siechnowi» 
eki-Koiciuszko ;  król  Alexander  do  ojcowskiej  łaski 
przydał  inne  dwie  wsi:  Leniewtczei  Stupiciów.  2  cia* 
sem  majętność  ta  przeszła  do  Kstków  ,  rodziny  biiaka 
z  Kuiciuszkami  spokrewnionej.  W  aktach  Kobryaia 
znajduje  się  wzmianka  :  że  potomkowie  Piotra  Neapo^ 
li  tańczy  ka  złotnika  nadwornego  królowej  Bony,  piat 
darowany    mu   od    tejże   królowej,    sprzedali    r.  1669 


*J  Zbiór  wiadomaygod*  na  rok  1784^  i  Gaz.  Warsz. 
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Chrysostomowi  KolciuMkowi  SiecbnowieckieBiiiiniat* 
ionce  jego  KontUncyi  Denisowiciiiwiiie.  Potonkiciii 
tego  Chrysoetoma  jest  Tadenea  Kośeiatsko^  kt^ry  ch#» 
ciai  s]{  nie  nrodsit  w  Siehnowiczach  (ob.  Merę coweacay* 
zna)  jak  długo  mylnie  rozumiano,  ale  anaciny  czas 
swoieh  młodych  lat  ta  przepędził.  Są  ta  drzewa  jego 
ręką  sadzone. 

Bereza  Kartuzkai  wielki  i  wspaniały  klasztor  I 
ko jciM  Kartuzów  pod  tytułem  ś.  Krzyte^  nad  rzeką  Ja* 
siołdą.  Jedyne  tego  zakonu  zgromadzenie  w  całej  tA* 
twie,  fundowane  zostało  przez  Kai.  Leona  Sapiehę  Pod*. 
kanclerzegoŁ.  r.  1648,  w  którym  połołył  kamień  węgiel, 
ny  Jan  de  Torres  nuncyusz  papiezki  w  Polsce.  Budowni- 
czy z  Włoch  sprowadzony,  kierował  fahryką  tych  wspa« 
niałych  mnrów^  gdzie  Kartuzi  z  Trewirn  przybyli  osie* 
dli;  cały  za j  klasztor  z  kościołem  otoczył  fundator  sze* 
ściokątnym  wałem,  jakby  ^wierdsę  jaką,  zgromadzenie 
zaj  nader  wielkiem  uposaieniem  opatrzył,  chociaś  jego 
ślubem  było  ubiiatwo  i  samotność.  Wszystkie  dobra 
które  na  mil  Mika  otaczają  Berezę :  miasteczka,  wsł, 
grunta,  rzeki  i  lasy,  wszystko  to  oddane  zostało  na 
dziedziczną  własność  Kartuzom.  *)  Sejm  r.  16S3  za- 
twierdził fundusz  kartuzyi;  dopiero  jednak  w  lat  kilka 
po  śmierci  fundatora,  akonczono  murować  kościćł,  któ- 
ry  uroczyście  poświęcił  6  czerwca  1666  r.  Alexandcr 
Sapieha  bis.  wileński,  w  dzień  pogrzebu  Kazimierza 
Leona.  Zwłoki  jego  spoczywają  obek  ośmiu  później- 
szych członków  rodziny  Sapiehów.  Rok  1706,  rok  fa« 
talny  dla  Polski  [pasowaniem  się  trzech  mocarstw ,  nic 


'')  Kogfumiekł:  Życia  Sapiehów  m^  223. 
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był  tei  ponyaBym  dla  Berety.  Piotr  W.  mmjpnM 
I  AagastcHi  II  Uasitor  i  wojskiem  odwiedall,  polom 
soi  prsyosedt  i  Karol  XII  hról  szwediki,  ooosołodwMn 
batalionów  gwardyi  piesiej,  z  kilka  daiatami.  Byto  to 
28  kwietnia;  1500  dragonów  rotsyjskich  broniło  klna«> 
toru  i  przeprawy  przez  groblf .  Karol  widiąe  trudnaU 
opanowania  przejścia  tego,  rzucił  się  do  wody  na  pierw- 
szej przeririet  za  nim  poszli  grensdyerowie.  Widsąe 
to  dragoni,  opuścili  Berezę /)  Powróciwszy  f(arol  do  wsi 
Alb^j  przepędził  potem  cały  dzień  30  kwietnia  w  kla- 
sztorze* Szwedzi  trzech  stąd  alumnów  zabrali,  i  nie 
wprzód  ich  uwolnili,  ai  im  300  czerw.  zł.  nie  zapłaco- 
no. Twardziej  jeszcze  postąpiono  w  r.  1708  z  Kartu* 
zami;  Szwedzi  wzięli  trzech  kapłanów,  do  których  wy- 
kupienia w  niedostatku  pieniędzy,  uiyto  sreber  kościel- 
nych; resita.zakonników  bojąc  się  niewoli,  lub  srogiego 
obejścia  się,  ratowała  się  ucieczką  w  lasy;  zostało  tylko 
czterech  dla  strasy  domu,  W  ogólności,  bogaty  ten  i 
wiclkiemi  gmachami  zamurowany  klasztor,  ma  posór 
miasta  i  do  najwspanialszych  fundacyj  zakonnych  w  Pol- 
sce liczy  się. 

Wistyozo  z  bogatym  klasz.  Cystersów  fundacyi  O* 
stafiana  Tyszkiewicza  podkomorzego  brzeskiego  dóbr 
tych  dziedzica,  co  wkrótce  potem  zatwierdził  sejm 
1678  roko. 

Raśna,  gdzie  jest  klssztor  Maryanów. 

Olizarowy-Staw,  z  klaszt.  i  koś.  drewnianym  Cy- 
stersów, fundacyi  Olizara. 

Antopol,  dość  porządne  miasteczko  przy  wielkiej 

*)  Adlerfeld  II,  579,  nazywa  Berezę  klasztorem  bogatyiń,  do- 
brze zabudowanym^  w  pi{knej  i  żyznej  okolicy  połoionym. 
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drodse  1  Kabrynia  do  Pmaku,  dawniej  wtamosc  By- 
strych, potem  Oedrojeiów,  z  kl«s2.  Bif  jJjaDow*  Blisko 
itąd  loajdują  sif  dwie  W9j:  Tarakanie  sklasz  Bazylja* 
ndwi  i  Bras%€wic%e  %  kos.  parafialnym  katolickim^ 
które  Waleryan  Protasewiez  biskup  łucki  (potem  wi- 
leńttki)  nabiwszy  z  majflnośctą  Borodzicze  od  Stan. 
KieigajUy  Podczaszego  Ł.  1554  r.  nadat  ją  kapitule 
wileńs.  1559  r*  t  pewnemi  obowiązkami  co  do  utrzyma- 
oia  ottarM  s.  Krzyia  w  kościele  katedr*  w  Wiloiei 

Drolliozyilt  o  3  mile  od  Aotopola  na  gosciiicu  do 
Pińska^  %  murowanym  klasz.  Franciszkanów  i  drewnia- 
njm  kościołem* 

Dyi^ia,  ma  kościół  paraf*  rzfmsko-katolicki  t  parf 
cerkwit 

Niepokój C2yoe,  nad  Muchawcem^  majf  toosć  Raj* 
ikicbf  I  kos.  wyznania  reformowanego. 

Ii 

Pu$%€%a  Biaiawie%ka* 

Wspaniały  ten  zabytek  pierwotnych,  odwiecznych  la- 
sów dawnej  Europy,  zamieszkały  przez  iubry,  które 
w  nim  ostatnie  jui  sclirontenle  dla  swego  plemienia 
znalazły,  zalega  w  obrębie  więcej  nii  30  mil  kwadrato- 
wych pograniczną  oku)i«  c  Litwy  i  Polski,  w  zetknięciu 
prawie  czterech  województw:  Podlaskiego,  Brzeskiego^ 
Trockiego  i  Nowogrodzkiego.  Lecz  istotnie  sama  pu- 
szcza pokrywa  północny  kraniec  W  twa  Brzeskiego, 
zawarty  między  powiatem  grodzieńskim  od  północy^ 
wotkowyskim  od  wschodu,  a  Podlasiem  od  zachodu,  roz- 
ciągając się  między  52^  29^  i  52^  5F  szerokolci  półno. 
cnej,  a  41^  JO'  i  42^  dłagoiei  wschodniej.  Z  jednej 
strony    miasta    podlaskie:   Orla,   Kleszczele  i  Narew  | 

98 
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s  drugiej  bnetkolHewski  friń  PruŚMa^  dbieiftją  6m 
eg roomy  lu,  35  mil  JMgrafietnych  •bWoiii  iMjąey  ^); 
którego  dtogosó  aicpraeri^aiia  Mesyiuijąe*od:ifsi  Hftj- 
nowtiesysDy  wynoti  mil  7,  na  gBCŚeiMiiIewej  siero- 
kości;  daleko  jesaeae  dlaiej  ciągnie  sif  od  Rrólowego 
Motota  priea  Błalb#iełt  i  Radoif  ku  Swiatbeiy ,  olko 
•  drogiej  strony  od  potadnia  ha  pólnoe,  mi^dsy  waiani 
Daiadówką  a  Narewką.  Rieki  Biała  i  Łsna  ogranieiają 
pnasczf  od  Miiejae  otwartych  i  połudaia,  Narew  sai 
prserayiia  ją  we  wachodaiej  stronie,  i  tam  mS|daf  liie- 
inraebytemi  biotami  i  saroślami  bit rae  swó|  pocaąttk; 
kilka  innych  jeszcie  strumieni  skrapla  tą  kraina  1^^% 
międsy  którymi  Narewka,  statki  jni  nawet  iadi^^ne 
spławiać  moic.  Niebetycane  drzewa  stsmi  lat  wiek 
swój  snacsące :  sosny  ^  jodły ,  świerW  ^  4^  ^  Upj  ^  to 
znowo  klon,  jesion^  eis^  brmtaa  i  wiąa,  pokrywają  iii#» 
dost^poemi  gęstwinami,  odwieczne  legowiska  iabrów, 
łosi,  oiedźwicdsi,  kaim,  (tMi6W  t  rf Iliów.  Jeden  tylko 
modrzew  mifdzy  drzewami  nie  znalazł  tu  sobie  miejsca, 
jednego  tylko  jelenia  s  pomif  dzy  zwierząt  nikt  tu  nieao- 
baezy;  pierwszy  z  natury  nie  upodobał  tu  miejsca,  dru- 
giego srogie  zimna  jednej  nadzwyczajnej  zimy,  z  catym 
rodem  wyguhió  miały;  za  to  bóbr,  owo  przemyślna 
zwierzę,  a  tak  juś  rzadlftie  w  Litwie,  swobodnie  ta  awo* 
je  chatki  buduje  nad  brzegami  licznych  strumieni.  Ni* 
gdy  ręka  ludzka  toporem  aie  dotknęła  sędziwych  draew 


*)  Stanisław  Górski  w  opisie  puszczy  Białowiezkiej  (ob.  Ed- 
cyklopedya  powszechna)  podaje  rozległość  tej  ozęioi,  irtira  do 
rządu  naleiy  na  lV/$  tyllio  mil  Q^  a  obwodnią  ha  21  tnil,  podłóg 
rouniam  we,  1793,  spAwdsonego  1906  r. 


.     -    775    — 

w  średka  tej  •dwieesnej  potseiy  ^),  sanc  one  upedety 
od  późnej  atarośd,  allN»  od  bany  stowni  ogromnytk* 
powałów,  niedoat^pniejtsemi  csyniąe  i  tak  gtuehe  n- 
atronia  i  aaae  aif  odradiaty  w  eieratwej  i  najpiękniej* 
aiaj  mtodsieiy.  Jednej  nawet  ci^sei  tyeh  laaów  nadano 
uni(  NiMi^móWy  gdaie  piętrami  winoasąee  się  lawaty 
ogromnyeh  pni  uaehlyeh  i  połamanych,  aplątano  i  wy- 
roilemi  nanowo  s  pomif  dt y  nich  dnewami^  t#oną  nie« 
priebytą  piiaaeaf,  samym  nawet  atrałnikom  w  anpet- 
noaci  nicanąną.  Po  bncgach  jednakie  pnsscsy  wyra* 
biano  draewo  na  spław  do  handlu,  i  dochód  s  niego  oka* 
ło  100,000  ił.  rocanie  wynosił,  prdei  potain  i  anioły. 
Trsody  inbrdw  »  których  niewięcej  jak  od  700  do  800 
Ucaą  swycaajoict  liłądsą  tu  swobodnie  po  tyeh  Icónych 
priestrseniaeh,  przerywanych  tu  i  owdsie  błotnistemi 
łąkami,  karmiąc  się  liściami  i  korą  draew,  Inb  nfaibio* 
nemi  sobie  trawami.  Panowanie  ich  ta  praed  innemi 
dsikiemi  swiersf tami  jest  powszechne  i  beispriecane; 
saanają  ich  nawet  i  ludaie,  jako  jedyną  juł  w  całej 
Europie  familjl|  dzikich  wołów,  opiekę  praw  nad  niemi 
rozciągają  **) ,  m  nawet  rękami  swemi  gotują  im  po- 
karm na  aimę,  wsnosząc  stogi  siana  w  pewnych  odle- 
głoóciach.  Wrescie,  istotna  sława  puszczy  Białowicakiej 
polega  na  przebywania  w  niej  tego  f wierzą;  bo  co  do 
jej  wielkości,  znalazłyby  się  na  ziemi  dawnej  Polski  po- 
tęine  jej  spółzawodnieski.  Ogromne  lasy  Satwa  hory- 
sowakiego  nie  astępają  jej  w  niezem ;  puszcza  Smoło- 


*)  Hpwa  ta  jest  a  epoce  dawnej ,  w  zakresie  której  dzieło 
niniejsze  ję^t  zawarte. 

•«)  Statat  litewski  sawarował  bezpieoseAstwo  inbrów. 
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wieka  w  Wtwie  mińskicni,  praewf kornym  gitunkirl 
sosiifi  przewyższa  wt2f fitkie  bory  całego  kraju;   naki 
nieć  laty  rozciągające  alf  od  Rudtiik  pod  Wilnem 
Niemaowi,    kiedy  byty    więcej  azaaowane,  lawieral 
w  swoim  ogromie^  w  rozmaitości  twego  połoieoia,  obi 
tolci  ląk  i  tstruraieoi^  Łyle  prawie   warunków,   ile 
puszcza  Biatowieika  do  pobytu  itajwi^kdzego  zwieraa, 
do  wsrostu  niebotycznych  drzew  i  do  wielkich  łowów; 
łosie^   niedźwiedzie,   sarny  i  rysie,   dotąd  w  nteh  mie- 
szkają, a  iubr  byt  tamie  kiedyś  niezawodnie*    Puizcsa 
Bi&towieika  dzieli  src:  na  Królewską  i  Tyszkiewiczów* 
ską;     ostatnia   moie   czwartą  lob  piątą  część   poprz«» 
dzającej   stanowiąca^  odgraniczona  jest  od  pierwaz6| 
rzeką    Narewką  i  naleiy  do  dóbr  Swisloez   zwanyel^ 
w  powiecie  wolkowyskim  le^eych.  *)  Puszcza  zaś  Kr4 
lewska  ,    może  jeszcze  od    Zyg.    Augusta  za   którtgi 
pierwszy  raz  pomiar  gruntów  po  królewskich  dobrach! 
porządki  gospodarskie  zaprawadzad  się  zaczęły,  mogta 
mieć  swoje  tak  zwaną  ordynacyą,  a  przynijmnicj  ost^ 
teeznie  arządzoną  musiała  byc  za  Władysława  IV,  pa* 
dobnie   jak  puszcza  Rudnicka  około  Wiloa;     stoweM^ 
podział  jej  na  straie,  czyli  kwatery,  sięga  doić  dawnyek 
czasów*  Jednakie  ostatecznie  urządził  te  lasy  i    podzit* 
lił,  sławnej  pamięri  Autoni  Tyzenhauz  podskarbi  N.  L 
sarządiAJący  pod  panowaniem  Stan.  Augusta  Stołowa 
mi  dobrami  królewskiemi,  do  których  i  puszcza  BiatiK 
wiezka  należała*    Dzieli  się  odtąd  na  trzynaście  siraij; 


*]  Od  r  1T95  część  puszczy  Królewskiej  zmniejszyła  się  saa* 
cztiie,  przez  nadanie  lasów  odciętych  od  niej  dla  kilku  osób»  ta 
rozkazem  Imperaiorowej  Katarzyny  II* 
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Augattowslią,  Nwewblia,  Browska,  Hajnowska,  Łe- 
śniantka,  Stany ńska,  Stotpowicka,  Krakowska,  Okol- 
Bicka,  SwietlteŚNi^ska^  PobiaUka  i  Dsiadowk^ska.  *) 
Kraina  ta  le<na ,  ma  takśe  swojf  hiitoryą ;  wmianka 
o  niej  w  dziejaieh  aaciyna  sif  od  panowania  Władysła- 
wa Jagietty,  który  w  niej  lubił  polowaó  dla  wiekiej  liei* 
by  swieria^  a  sscsególniej  ie  sif  śubry  obficiej  tu,  nii 
gdzieindziej  znajdowały.  Król  ten  razem  z  Witowdem 
r.  1409  przez  ośm  dni  odbywali  to  łowy  ,  nietylko  dla 
rozrywki,  ale  tei  celem  opatrzenia  sif  w  mif so  dla  woj- 
ska, przed  wyprawą  naKrzyiaków;  obiwszy  zatem 
ogromną  ilośó  zwierzyny,  kazali  nasolić  i  naładowawszy 
nią  beczki,  przez  Narew  i  Wisłf  do  Płocka  spławić.  **) 
Znowu  potem  roku  1426,  kiedy  wielki  mór  w  Polsce  i 
Litwie  grasował,  schronili  się  tu  Jagiełło  a  Witowdem, 
i  łony  ich;  ale  król  polując  uległ  przypadkowi, ponie- 
wał  ki/ń  opadł  pod  nim,  i  złamał  sobie  goleń.  Zapewne 
joł  od  tej  epoki  znajdowała  się  jedyna  w  tej  niezmier* 
nej  puszczy  osada  zamieszkane,  tam  gdzie  do  dziś  dnia 
w  ztrały  Browskiej  znajduje  się  miejsce  zwane  Starą 
Biahwieiąf  od  którego,  o  cwieró  mili  .inne,  zwane  od 
ludo  Zamc%ysko>  Zdaje  się  więc,  ie  tu  był  przynaj* 
mniej  od  unii  s  Litwą,  myśliwski  dnór,  czyli  zamek 
drewniany  królów  polskich ,  który  od  bielejących  się 
wieź  swoich,  nazwany  bjc  mógł  Biatomeiąf  od  czego 
i  cała  puszcza  wzięta  swe  nazwanie.  Ale  wtem  miejscu, 
które  się  zowie  ZamczjfSkOy  odkryto  wiele  mogił  staro- 


*)  Tnynasiej  nazwiska  nie  wiemy ;  dziś  sowią  ją  Tri^km  Ru- 
nuańeowaj  ktńremn  Katarzyna  II  Łę  cięśó  puszczy  darowała. 

«»)  Dhigosz,  Bielski. 
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iytnjch;  jroskaptwuy  jedne,  inaltiieno  kOhm  koicHH 
trapdw  w  pęwjiym  regularnym  kieranka  nt^iottyeli^ 
piająeych  pod  gtowamł  nacaynia  gliniane  w  kaałntcie 
nałyeh  garncsktfw.  Ocay  wisty  dowód,  ie  pn^  14  wie* 
kiem  jeaaese  w  batwochwalatwie ,  jeieli  nie  Polaki,  to 
Litwy  praynajmniej,  pogranicane  tych  dwdkb  plemion 
hordy  błąkając  ai(  w  owych  latach,  aaoiięaakiwały  ja 
w  tern  mifjtcn;  mołe  nawet  Jadświngowie  w  krwn* 
wych  walkach  i  Polakami,  asakali  to  achronienia  d|a 
aiebie  i  bogów  swoich.  Teraaniejsi  inieaakańcy  poaaeay, 
mówią  jęsykiem  litewskim,  lub  matoroakim  a  polska; 
nosaą  caarne  siermięgi  i  łapcie  (poatoty),  rodaaj  cbo» 
daków  a  tyka  plecionych,  które  są  na  Litwie  w  powaaech* 
nem  nłyeiu  mif  day  ludem  wiejskim.  Polowali  w  puan- 
esy  Białowieskiej  i  Zygmuntowie  oba,  n  Stefan  Batorf 
cafściej  jessese  rozrywał  sif  łowami  a  pobliskiego 
Grodna,  gdaie  nieraa  przebywał,  tu  dojeidiając.  Do- 
tąd w  strasy  Hajnowskiej  jest  wzgórze,  swane  Batoro^ 
Ufa  Cróraf  w  straiy  zaś  Browskiej,  blisko  źródeł  rzeki 
Jelarki,  częsc  pięknego  laau  zewie  się  Zw%er%jfm0C 
Królewski,  albo  Wielką  Rletną.  Jestto  itidki  iauoiiy 
ostęp  zarosły  odwieczuemi  dębami,  którc!  mgwdaięcn- 
niej  bluszcz  obwija;  otaczają  go  parkany  i  płoty ,  bo 
tam  spędzano  zwierzęta,  które  królowie  ubijali  a  altan 
umyślnie  w  tym  celu  zbudowanych.  Jan  Kazimierz  po« 
lował  takie  r.  1650  w  tych  lasach;  większe  jednakże  ło- 
wy odbywały  się  tu  za  panowania  Sasów.  Oba  Augu- 
stówie  II  i  III,  mając  niemieckim  obyczajem  urządzone 
na  wielką  skalę  myśliwstwo,  pośpieszali  tu  nieraa  do- 
gacłaaó  namiętaośei  awej  do  rozrywek  tego  ro^aaju. 
Pamiętne  są  najbardziej  łowy,  które  odbywał  Augpatlll 
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r.  1752  w  dBiB  27  wracJBia,  s  królową ,  kr^lewłesami 
Ksawery m  i  Karoiem,  z  całym  swoin  dworam  niemie- 
ckim, i  kilko  pasami  polskimi,  mif  dty  ktiirymł  inejdcM 
wat  aif  najetawniejszy  owcgp  csasa  myśliwy  Jaa  Wielo- 
polski Gaeśnik  K.  Ubito  42  iobroV  i.l3tosi«{w,  prdca 
maóstwa  innej  swiersyny;  sama  krylowa  miati  sabi^ 
20  łobrtfw*  4agast  III  na  pamiątkę  tych  iwietnyeb  ło- 
w6w,  kasat  wsniei^  nad  brsegicm  Narewki,  we  wsi  Bia- 
towieiy  blisko  mosta ,  pomnik  s  kamienia  piaskowego 
12  stóp  wysoki,  s  napisem  polskim  i  niemicekim^  wyra- 
żającym datę  tow<^w  ,  naswisk|i  osób  mających  netest- 
nictwo,  i  liczbf  nbitej  swiersyny.  ^)  Uirtymoją,  ie 
straż  Aogostowska  otraymata  swe  haswantc  od  jednego 
a  królów  Sasów.  August  III  w  wspomnianej  wsi,  któris 
istotnie  jest  Nową  Biatowieśą,  i  która  wtaśaie  leły 
prawie  w  ssmym  środkn  catej  pasaiciy,  kasat  taksa 
nbndowaó  dom  myóliwski ,  na  wsgóm  nad  brsegicm 
Narewki  9  daieaionej  wiersbami  i  obayną,.prsy  wsi  li« 
ezącej  56  chatnp  wieśniaczych  i  kościół.  W  pomiesska* 
nin  tcm,  chociai  drewnianem,  znajduje  się  wysoki  i  dośó 
ozdobny  salon  otoczony  wielu  matemi  pokojami;  widok 
s  nich  rozciąga  się  na  dolinę  porową  dębami^  między 
któremi  ogród  przyjemnie  jest  urządzony.  Stanisław 
August  wracając  s  sejmu  grodzieńskiego  r.  1784,  przy* 
byt  tu  30  sierpnia  i  prses  3  dni  polował;  ubito  wówczas 


*)  Napis  ten  szczególowie  jest  ogłoszony  w  szacownem 
dziełku  pod  tytałem :  Memoire  deseripiif  sur  la  foril  Impirtale  de 
Biaiof^ieia  en  IMuanki  redige  par  le  Baron  de  Brweken.  Yarso- 
▼ie  1838$  oraz  w  pisntie  Jgn^  Bobiaiyńskiego :  Naui^a  łowieetwOi 
Wilno  182ft,  T.  n,  str.  3& 
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4  Itibrów,  Stanietaw  Podatowslii  Podskarbi  Ł., 
priyjęcie  dwora  królewskiego  wybudował  dwie  du 
I  obu  a  tron  domu  oficyny;  otaciaj^  one  wielki  d^i 
nieć.  gdzie  myśliwi  sgromadzają  iię  x  całą  psiarai 
prsed  daniem  basła  do  wypraw  łowieckich.  Biatowl 
im  jest  jedyną  osadą  wewnąfri  puszczy/)  ale  20  a  gó 
Wii  jest  rozsianych  po  zabrzeźu  jej  wokoło.  Podskar- 
biowie nadworni  lit.  zarządzający  dobrami  stofowemi 
krolcwskiemił  mają  takie  nadzór  i  nad  tą  pusicią ;  lo- 
wcsy  mieszka  w  dworic  Białowieży,  zarządza  lasami  i 
mysłjstwein,  utrzymując  sif  z  dochodów  folwarku  tego; 
ma  pod  sobą  13  leśniczych  i  120  strzelców,  a  prót^a  tego 
jeit  pięć  wiosek,  których  mieszkaiicy  są  oflaczoikami, 
liczących  108  dymów.  Znajduje  się  tu  wielka  psiarnia, 
s  róinych  gatunków  pi  ów  złożona;  arsenał  aaś  myśli- 
wski napełniony  gięciami^  bronią  i  wizelkiemi  narzędzia* 
mi  do  polowania,  mieści  się  w  osobnym  domie  stającym 
pod  wielką  lipą  z  prawej  strony  dworu. — Do  tego  krSt 
tkifgo  opisu  puszczy  Biatowiezkiej^  dodać  wiTinilm| 
jcdnę  jeszcze  okoliczność^  któraby  wielkiego  odgłoia 
w  Europie  stronom  tym  przyczyniła  ^  gdyby  pomyśl* 
niejszy  obrót  wzięta.  Wiadomo,  ie  sławny  Jan  Jakob 
Rousseau,  uproszony  od  Wielhorikiego,  napisał  okoto 
1770  r.  projekt  do  ustawy  rządowej  dla  Po  lak  L  W  tjm 
celu  nauczył  się  hisłoryi  narodu  naszego,  przytośył  sif 
do  poznania  obyczajów  jego  i  praw,  a  w  ciągti  tej  pr 
cy  powziął  najprsychylniejsze  mniemanie  o  Polakae 


I 


*J  Mówi  się  ta  zawsze  o  stanie  tej  okolicy  przed  r.  1795,  bo, 
teraz  kiedy  to  piszemy,  wsi  Teremis/ta  i  Pagerzeke  założona  i 
między  lasami  niedaleko  od  Biatowiely. 
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i  dat  się  a  tera  słyssec:  ze  tnif  diy  otmi  prędzejbj  rad 
iyc,  aniżeli  w  zepiutym  Par|iu,  Słf  eząc  o  tent  Aatoni 
Tyzenhauz  PodskArbi  N*  L«  podezaa  pobjtu  swego 
w  stolicy  frincuzkiej  1778  r*,  powziął  myśl  ftamdwienia 
filozof  i  genewskiego  do  przenieBienia  się  du  Poleki; 
wiedaą^  zaś  o  jego  nienawiści  do  towarzystwa  i  o  za- 
miłowaniu w  zytiu  iamotnem,  postanowił  mu  cfiaruwać 
na  przyszły  pubyt  lasy  Białowieskie^  miejsce  najodlu- 
diiiejsze  zapewne  w  całej  Eurftpie*  Obowiązywał  się 
wybudować  dom  ^  podług  podanego  od  Blozofa  planu, 
zapewniał  wszelkie  wygody  iyeia ,  usługę,  pojazd  do 
przejsidzek,  a  przy  tern  nie  wkładał  nań  żadnych  o* 
bowiązkdw,  ani  zatrtidnii^ii.  Znajomy  w  literaturze 
naszej  ksiądz  Kawery  Bohusz,  prałat  katedry  wiltn- 
skiej^  znajdujący  się  w  Paryżu  prz?  osobie  Tyzenhau> 
sai  użyty  był  do  tej  nrgocyaeyi,  Podobało  się  to  zrazu 
odltidkowi  paryzkiemu,  jui  zdawał  się  chętnie  priysta* 
wac  na  przełoienia  Bohusza ,  gdy  jedno  niespodziane 
zdarzenie,  popsuło  wszystkie  zabiegi  i  namowy  Tyzen- 
hauza*  Zjawił  się  w  Paryiu  na  nieszczęście  swych  ro- 
daków,  znany  awanturnik  Wiaźewicz,  ktary  zrobiwszy 
spekulacyą  na  dziwactwach  Russa,  zabrał  z  nim  znajo- 
mość, podszedł  udanem  nieszczęściem^  i  haniebnie  oszu- 
kał. Oburzony  Rousseau  zdradzoną  ufnością ,  roz- 
gniewał się  i  na  Polakiiw ,  a  zaniechawszy  zupełnie  za- 
miaru zamieszkania  w  puszczy  Białowiezktej,  przeniósł 
się  do  ErmenonviIle  pod  Paryirm,  gdzie  mu  przyjaźii 
ofiarowała  przytułek;  i  na  tern  się  skończył  fantastycz- 
ny pomysł  Tyzenhaiiza. —  Puszcza  Riatowiezka  leiy  o 
13  mil  od  Grodna,  6  od  Brześcia.  Do  końca  18  wieku  nie 
tna  jej  opisów  szczegółowych^  prÓcz  wzmianek  w  Bii:l- 

99 
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ikim^  Strjjkiiwakiiii,  Rząezynskjiii  pierwssym  nattirt 
liście  naszym,  i  w  rządkiem  dsiiele  GiliberŁ^a;  indag\ 
(ores  naturae  in  IdiAuania*  *} 


POWIAT  PIlłSKI. 


^^y 


Stanowi  częsc  wi^ksią  tej  krainy  ,   która  ciągnąc  sif 

widłuź  wielkiej  rzeki   Prypeci  po  obu  jej  stronach  od 

I  Źródła,  aż  do  ujścia  do  Dniepru,  nosi  Dazwisko  Polesia 

\ litewskiego.  Ze  jednak  druga  jej  cicsć  2W4»a  powia- 

^temmozyrBkim,  należy  do  Wtwa  mińskiego:  o  Polegtu 

więc  w  ogólności,  jako  o  kraju  wyjątkowym,    róinią* 

cym  eic  osobliwazą  swoją  postacią   nadzwyczajiite  od 

innych,  powiemy  po  opisaniu  Wtwa  mińskiego* 


Pińsk  (PinskutnJ  nad  Pinąt  która  łącząc  się  opodal 
s  rzeką  Strumień  zwaną  |  zaczyna  tworzyć  wielką  rie* 
kf  Prypcc,  Plaleiy  do  bardzo  starożytnych  grodów  li^ 
Łewskiej  Rusi;  wspomina  o  nim  nestor  około  r,  1097| 
byt  jego  zatem  historyczny  sięgać  muei  polowy  jede* 
nastego  wieku^  a  początek  gtnle  w  odmęcie  barbąrayii* 
ikicb  wieków.  Pierwszy  zdaje  się  Skirmund  W.  ka*  Li- 
tewski opanował  Pińsk  r*  1160,  posiadany  od  potom- 
ków Włodzimierza  Monomacha.  Następcy  ich  wasakii 
utrzymywali  się  przy  władzy  ^  raz  słucbająjD  Łitwfi 
drugi  raz  potężniejstych  od  siebie  ksiąiąt  wołyńgkiekj* 
takimi  byli  r*  1260  Teodur^  Daniel  i  Jerzy  kaiązftą 
pińscy.  Gedemin  dopiero,  jak  wszystkie  kraje  i  gr«4f 


*)  Vilnae  nSlf  w  rozprawie  mającej  ly tul:  Obserdaiionii  A 
tkane  Lithuumo, 


r 
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od  graatewłalciwej  Litwy  aiu  Kijów,  takisaiD  Piri&k 
około  r,  1320  do  państwa  twego  przyłączył,  a  w  po* 
dziale  jego  pomiędzy  syndw ,  drugiemu  2  riędu  Nary- 
mundowi  księztwo  pióskie  przeznaczy}.  Dzieluica  ta 
obejmować  miała  Mosyr  i  znaczną  czfść  Polesia  wo- 
ły ńiikiego.  Zdaje  się  wszikiet  ie  syn  Narymtinda  nie 
posiadał  już  Pjiiska  ,  aJe  księzŁwo  bełzkie;  tiatotnifist 
przy  końcu  tegoi  wieku  inny  Narymund,  brat  Jagiełły 
ukazuje  się  w  bistoryi,  jako  książę  na  Pińsku  panujący. 
Diiejupjgawie  nasi  dają  mu  na  chrzcie  imię  Bazylego, 
czyli  Wasila;  jakoż  istotnie  Wasil  ks*  piński,  przy'* 
siągl  r.  1386  wierność  Jagielle  p  a  r*  1387  zamek  mn 
Hdlicz  oddawał,  *)  Za  rządów  Witów  do  wy  eh  mógł 
Zygmunt  Kejstutowiez  ks.  ataroduhowski  bral  jego, 
Piunkiem  władać,  bo  i  Franciszkanie  w  tem  mieście  są 
jego  fundacyi  r,  1396,  którym  papiei  powierzył  razem 
parafią  katolicką,  Pierwszym  proboszczem  był  Winceu* 
ty  Franciazkan,  który  miał  ochrzcić  Zygmunta.  Kościół 
był  drewniany  z  porzątku ,  konsekrował  go  Wasilon 
pierwszy  bis.  wileński.  Zygmunt  I  przez  przywilej 
w  Wilnie  r,  1509  pisany,  dał  jakiemuś  kniaziowi  Fie- 
dorowi, Iwana  synowi,  Jarosławowiczowi  w  dożywo- 
tnią dzierżawę  księztwo  pińskie,    które  on  w  nagrodę 


♦)  Ob,  Naruszewicz  VI,  33*  Długosz^  S(r^'/cawsffi  W  metr, 
liU  są  pod  skazówką  ks,  191,  sir.  1,  r.  1386:  „Lisii/  Bazi/liusza 
ki.  Pińskiego^  klóremi  Władysławowi  królowi  i  Jadwidze  jego 
małżonce,  i  koronie  pols.  obiecuje  i  ofiaruje  zupełną  i  wszelaką 
wierność  chować,  i  onych  nigdy  nie  odstępować^  ala  ze  wszyst- 
kim powiatem  1  potomstwem  swem,  wiecznemi  czasy  mocnie 
stać.  Datum  w  Łucku  w  wigiiją  ki.  Szymona  i  Jady  apostołów ,. 
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zaakiimitych  ustog  swoich  od  przodków  Zygmanta 
tnymał)  to  także  po  nim  przyznane  zostało  uwdowti- 
lej  ioiiie  Heienie.  Prsywilej  ten,  jeet  tej  treśei:  ze  kroi 
pr^jjtnuje  pod  opiekę  (twą  ksiąięcia  z  żoną,  potwierdi«" 
jąc  im  przywileje  dawniej  dane  na  dobra:  Pińska  Klecli, 
Dawidów* Horodek,  Ri^haczew  i  Wiado/  Ponieważ  mI 
kdicitwo  żadnego  potomka  nie  mają ,  zapisują  wice  i 
oddają  królowi  i  potomkom  jego  pomtenione  d«ibra*Et 
skarbami  swemi;  do  żywota  jednak  swego,  oboje  macho^ 
wuja  używanie  swej  wlasnnśei  ^  lecz  bez  mocy  ssafe^ 
wania  dziedzictwem, —  Ks.  Fiedor  fundusz  kościoła  far* 
uego,  składający  się  mianowicie  z  dzieBięciny  dochodów 
aamku ,  dostatecznie  pomnozyt,  Zamek  bowicHt,  jako 
główny  punkt  i  zawiązek  miasta,  winosilsię  tu  od  nie* 
pamiętnych  czasów*  Niemniej  sza  starożytność  przyzna- 
na  jest  cerkwi  katedralnej  ^  której  wtadykowif;  czVli 
biskupi  od  12  wieku  jui  są  prsez  dziej  opisów  wspomi- 
nani, rządząc  z  podwójnym  tytułem  eparcbiją  pińską 
i  turów ską,  Lecz  gdy  katedra  ta  od  Litwy  pogańskiej 
zniszczoną  została ,  odnowicielem  jej  dopiero  aoslit 
Witowd ,  którego  foodacyą  potwierdził  1448  r>  Kazi- 
mierz  IV.  Podobnież  odległe  i  nieznane  są  początki  mo^ 
nasteru  zakonników  obrządku  wschodniego,  któraj  po 
nastaniu  uuii,  utvvorzyli  zgromadzenie  Bazyljanów. 
Latopis  Mitrofaniuaz,  dawnych  wieków  pisarz,  byl 
czernc^nt}  t.  j,  zakonnikiem  pińskim.  Zygmunt  I  samek, 
miasto  i  krainę  pińską:  Castrum  et  oppidum  PiMkf 
cum  curiis  et  dhtrictibus  ad  ea  pertinentibus  ^  po  zgo- 
nie wdowy  ks«  Fiedora,  prawem  kaduka  spadłe  na  nic« 
go,  odat  1519  r.  w  dożywocie  nienasyconej  bogactwaini 
Jkrólowej  Bonie.     W  tej  epoce  miasto  otrzymało  wy* 
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iwołenie  z  pod  pr«w  seicmskich  i  przywileje  ntigde- 
burskie.  Boni  zoatawifa  po  sobie  pamiąthę  ,  upotiaia- 
jąc  aa  nowo  farę  r.  1555,  której  r.  1445  Kazimierz  IV 
nadał  wioukę,  Alexander  zaś  r.  1504  pontnifjsze  docho- 
dy. Za  Zygmunta  Starego  miasto  długo  spokojne^ 
w  Itiduość  i  handel  urósłszy,  doświadczyło  srogiej  a 
niei»podziaoej  kieski.  Na  początku  1527  r.  Tatarów  te 
korzyetijąc  z  tęgich  mrozów,  przez  §cięte  rieki,  jeziora 
i  bngna  wtargaęli  na  Polesie ,  i  ai  do  samych  ścian 
Pińska  spustoszenia  roznieśli.  P^łWetował  tej  napaści 
Konstanty  ks,  Ostrogskt,  rozgromiwszy  niedaleko  Pin* 
ska  najeż Jntcze  hordy.  Wróciła  więc  wkrótce  spokoj- 
ność,  miasto  ^teroce  zabudowawszy  sic^  sięgało  swym 
handlem  dalekich  krajów.  Wielka  przemiana  religijna, 
spokojnie  się  tu  odbyła.  Biskup  Jan  Hf^hol,  na  synodzie 
unii  w  Brześciu  r*  1595,  przystąpił  do  zjednoczenia 
z  koś.  katolickim;  znaczniejsza  wszakie  część  miesz- 
kańców została  przy  dawneoi  wyznaniu.  Chmielnicki 
hetman  Kozaków  posuwając  się  do  Polski,  wyprawił 
z  oddziałem  wojska  pułkownika  Niebabę,  który  fająw« 
szy  Pińsk  1648  r.  mieszczan  podburzył  i  do  buntu  na* 
kłonił*  Ijączyło  się  do  nich  i  chłopstwo  okoliczne  do 
tego  stopnia  f  it  Kozacy  grozili  wielkiem  zaburzeniem 
całej  Łttwie.  Janusz  Radziwiłł  Het.  P.  L.  na  pierwszy 
odgłos  powstania,  wysłał  wojsko  dla  stłumienia  buntu, 
kfóre  7  października  niedaleku  miasta  obozem  stanęło. 
Ptazajutrz  j^iukasz  JeUki  pod^tąpiwszy  pod  wały  ^  we- 
iwat  mieszkańców  do  poddania  stę^  i  wydania  przy- 
wódców bunłu;  ale  mieszczanie  odrzuc:ili  wezwanie,  i 
postanowili  do  ostatka  się  bronić*  Przyszło  więc  do 
szturmu  i  zawziętej  walki;  wojska  keldy  dom  zawzię* 
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cie  broniony  zdobywai!  musiało ;  rzti  powstała 
ptia^  trwając  bet  prieatanku  od  południa  9  października 
priei  całą  dobf  ;  reszta  niedobitków  uchodiąe  nadl^ 
rzekę  Pioę,  napadnięta  od  chorągwi  Pi^łubioskiego^ 
W  nurtach  jej  koniec  analazła.  Tymczasem  pożar  mia* 
ata  wszczęty  wśród  bitwy ,  rozszerzał  się  straszliwie 
przez  dwa  dni  następne  ;  dwa  kościoły  rzymskie 
1  klasztorami,  dwie  cerkwie  ruskie  s  monasteramiiH 
dwie  unickie  5^000  domów,  stało  się  pastwą  ptomie- 
nj|  *)  zresztą,  rabunek  swawolą  czeladzi  wojskowej 
sprawiony,  dokończył  niemal  exystenc;i  nieszczę- 
snego miasta.  Do  tak  srogitj  kary^  prócat  zaciętego  upo- 
ru mieszczan  i  to  stało  się  powodem,  ze  otworzy  wąsy 
bramy  Kozakom,  kościoły  porabowati,  księży  poiabijali, 
a  iydzi  wszyscy  prawie  padli  ofiarą  ich  nienawiści. 
MuMiał  być  Pińsk  obszenieni  i  ludnem  miastem,  kiedy 
dziej upiso wie  spółcześni  padają  na  5,000  domów  spało* 
nyeh|  a  14^000  ludzi  zabitych.  Chociażby  to  była  liczba 
przesadzona,  wsiakie  o  ludności  i  obszerny m  handlu 
pińskim  wszystkie  świadectwa  w  tamtym  wieku  jedno* 
stajnie  podają.  **)  Sejm  r.  1652  zważając  niedoaiatek 
obrony  wmieście,  wydał  następną  ustawę:  „miaato 
Pińsk  przyległe  niebezpieczeństwom^  nie  mając  stusi- 
Rego  ufortyfikowania  naprzeciwko  inkursyom  nieprsy* 
jaeielskim^  wnosiła  przez  posłów  ziemskich  instancją, 
aby  tam  municya  erygowana  była  i  wał  reformowany. 


*)  Ob.  ręko  pism  rebelii  miasta  Pińska,  T.  VI  Aihemieum  1841  r 
i  pamiętniki  Albr.  Stan.  Radziwiłła  U,  350. 


**)  GręjfzAt*  w  swajem  was^nem  dziele:  HiBtońa  belU   Cos€K^ 
Pelamcł^  str,  114  pisze  :  .Piosko  arbs  freątier^tisstma ,  ac  popa* 
losissimaf  proditione  civiuiii  in  poteslale  m  hofilium  de^enerate. 


'^^ 
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Prieto  postanawiamy :  abf  tak  chrzelciante,  jako  i  i;- 
Azi  i  wszelkich  jiir|zdykeyj  ludzie,  takie  włośe  tamec2^ 
Da,  wał  reformowali  i  tę  municją  nieodwłoczoie  ufur* 
tjiikfiwali^^  Sejm  r.  1673  noweiti  potitaaowieiiiem  Ba« 
glit  mieflzkaiiGaw  do  obwarowania  miasts,  polączonemi 
wsiygtkich  iiłami.  Od  panowania  Zygmunta  III,  Pińsk 
lacząl  się  napełniać  igromadzeniattiJ  sakonnemi,  kto* 
rycb  szybko  wznoszące  się  i  rozległe  mury^  znacznie 
ozdobiły  miasto;  Albr.  Stan.  Radziwiłł  fundował  r.  1635 
Jezuitdw,  którzy  izkoly,  następnie  zas  drukanią  I729r. 
otworzyli ,  a  eo  rzadsze  w  owych  stronach  było  uwego 
czasu,  aptekę  utrzymywali.  Dominikanów  sprowadziła 
r,  1678,  Kopciowa  kasztelanowa  trocka;  r.  1695  Jan 
Karol  Dolski  Marsz.  W,  L.  zrobił  fundacją  zgroma- 
dzenia ks*  Komunistów,  zbudowawszy  im  kościół  dre* 
wniany  pod  tytułem  «,  Karola  Boromeusza,  który  do* 
piero  r  1770  wymurowany  Bostnł*  Bernardyni  osAdze- 
ni  zostali  r,  1717  przez  Michała  ks/WisniowiecKitgo 
Hetra.  W.  L.  i  ionę  jego  Katarzynę,  lecz  kościół  ś.  Mi* 
ebała  wymurowano  im  r.  I7S6,  Karmelitów  Bosych 
sprowadził  r.  1734  Symeon  Osowski  land  wójt  mag* 
dehuryi  pińskiej ,  wystawiwszy  koiciół  drewniany  ś. 
Kazimierza  i  klasztor  murowany.  Maryawitki  fundo- 
wane r.  1756  przez  księdza  Stefana  Tarczy  no  wicza« 
Prócz  tych  kościołów,  kilka  jeszcze  w  różnych  epokach 
powstało  tu  cerkwi  wschodniego  obrządku. -^^  R.  1706 
był  Starostą  ks.  Wiśniowiecki  stronnik  Augusta  II, 
a  posiadając  tuż  za  miastem  obszerną  jurydykę,  za- 
czął tam  wznosić  wielki  pałac,  otoczony  ogrodem.  Wtem 
niespodzianie  przybył  3  maja  Karol  XII  król  szwedzki, 
s  wojskami  swemi  do  Pińska.     Król  laledwo  aaiadł 


tdjĘ 
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2  kotiiif  powiada  fłalejopk  życia  i  wojen  Karola  XII  ^L^ 
wstąpił  natychmiaaŁ  na  dzwcfinicf  kos.  jezuickiego,  dli^H 
rozpoznania  tej  dziwnej  okolicy,  która  otaciała  miaato; 
a  tpoitrsrgłszy  nieśeigtiione  okiem  biota  i  wody,  sawo^ 
tat:  otói   to  inoje  non  plus  ultra!     Nie  było  jedna] 
iadnego  sposobti  przedarcia  się  stąd  prosto  tia  Woły] 
ani  mostami,  ani  na  łodziach,  jak  był  król  zrazu  przei 
stęwziął;     postanowiono    zatem    pozosta^S    nm    miejscu 
przez  kilka  tygodni,  dla  doczekania  się  reszty  dążących 
za  aroiiją  pułków.  Tymczasem  rozkazał  król  najipiesi- 
Dicj  ponaprawiaó   wszystkie   drtigi  i  zbudować   po   ro- 
śny eh  miejscach  mo8ty|kędy  wojska  przechodzić  miały* 
Pińsk  wydał  się  Szwedom,  których  tam  z  zadziwieniem 
ujrzuno,  ponieważ  iaden^mieszkaiiców  pojąć  nie  mógł^ 
ieby  się  w  ich  błota  ktokolwiek  chciał  zagłębiać^  wydał 
się  mówię,  dosyć  rozległem  miastem,  byłby  nawet  pięk- 
nem, gdjby  wszystkie  budowle  w  nim  zaczęte,  do  jakich 
]  pałac  Wisniowteckiego  należy ,  były  akoiiczoDe.     Lu* 
dność  składała  się  z  mieszkańców  różnych  wyznań^  gre- 
ckie jednak  było  najliczniejsze;    najznakomitszą    tost j* 
tueyą  bjto  koIegitiEti  jezuickie  |  a  ich  apteka  najpoiy^ 
teczniejśzą  dla  c!ałrj  okolicy.  Mieszczanie  przemyślniejst 
i  pracowitsi  od  innych,  prowadzili  znaczny  handel;  fa^H 
bryka  tutejsza  skór,  (których  wyprawą  Tatarowie  aa* 
mieszkali  od  Witowdowych  czasów  się  trudnią)  słynęła 
nacate  królestwo. — Taki  jest  ogólny  obraz  Pińska,  kto. 
ry  nam  Szwedzi  z  tamtej  epoki  zostawili.   \S  10  dni  po^ 
przybyciu  s wojem  Karol,  nic  nikomu  nie  mówiąc,  siadiH 
na  konia  o  północy,  i  a  jednym  tylko  ks.  Wirtemberakiw 


•)  Adkrfdd  II,  586, 
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wyjechał  9  miasU.    Nasajutn  ataiiąt  o  mU  Idlkaiialcid 
w  Lachowie ąacb,  ktćre  jaś  prses  swokh  lastaJt  opano- 
wane; dalej  pobiegł  do  Klccka^a  potem  jui  s  wojtkieoi 
posaedl  pod  Nieświeś,  i  sniaait  mtogę  do  poddania  aif; 
toi  samo  ncsynit  te  Stackiem ,  pocaem  apokojirio  Wr^ 
cii  konno  s  tymie  towarsyssem  do  Pińekn.    Nallotiiec 
opnścil  3  cierwca  miasto,  kaia w ssy  wysadd^n*  powie* 
trze  paląc  Wiśnio  w  ieckiego,  głównego  SsWidów  nio> 
priyjaeiila,  i   prsedmieście   będące    juryd|hi|  tegoi 
księcia  spalić  se  sscsętem.    W  ostatnich  caasath  Pińsk 
aświetail  się  odwiedtinami  Stan.  Augusta  1784  r«;  pray* 
byt  on  tu  7   wrseśnia  s .  wielkim   orsmkiem   dwom  i 
silachty    miejscowej,   ua  osdobnycb  todtiach  płynąc 
pól  mili.  Powitany  prscd  koś.  Francisaknąów  mowami 
Narusaewicsa  bis.  koadiutora  smoleńskiego  i  prowin- 
cyata,  na  które  odpowiedsiawssy  wssedł  do  świątyni; 
%  kościoła  jechał  do  przygotowanego -dla  siebie  w  koi* 
legium  pojesuickiem  mieszkania,   skąd  prsypatrywat 
się  z  okna  na  przyległe  błota  i  wody,  oraz  na  niealiczo* 
ne  przy  brzegach  łódki  napełnione  drobną  szlachtą, 
pierwszy  raz  na  przybycie  królewskie  w  mnndury  po* 
wiatowe  ubraną.  Z  wielkim  wsaystkich  abndowaniem 
odwiedził  grób,  słynący  z  dawna  łaskami  apostoła  pin* 
skiego  Jędrzeja  Boboli  S.  J.,  aa  prawdziwego  męczen- 
nika  Chrystusowego  od  Benedykta  XIV  uroczystym 
wyrokiem  uznanego ,  oglądając  to  od  12S  lat  niaiam» 
szone  ciało,  które  po  swem  zamordowaniu,  w  aiemi 
błotnistej  zakopane  i  zatajone,  przez  lat  kilkadziesiąt 
leiatu  *)  Oglądał  tei  sławną  na  mil  kilka  przez  niedo- 


")  O  męczeństwie  bło|;.  Boboli,  ob.  niiej  pod  Janowem. 
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•If pac  bleU  Bsypiiiią  froblf  ntktadem  Ogfńskiego  Het. 
W.  Ł.,  a  staransyn  dlosot*em  Botrymowicsa  sądnego 
słcinskiego  iwieio  nkcmcMiią ;  9  wrteśnia  apoicił  kr61 
ttiasta,  iidajątsiltdo  Niei#ieła.  *)  Dwa  apisy  ir.  1787, 
dokładnie  dają  poinać  iwctesny  ttan  Pinaka,  pierwaiy 
a  nich  apiewa:  .j^otaiieiiie  miasta,  jak  jeat  najpoiiiyd. 
•lejaM,  tak  i  na  widok  najpif  kniejaae :  gdył  a  jednej 
ftirony  raaległe  fil  płaaBctyany  na  kilka  mil  ciągnące 
aifi  t  drugiej:  a  węsla  rozmaitycli  rzek  wylew  twonąe 
nakifttatt  mona^  sprawują  najpnyjemnifjasy  miasta 
prospekt^*)  Pri(ca  tej  stesęśli^aici ,  kttfrą  sama  sda<- 
rayta  natora ,  taki  jest  dowóz  i  tantioć^  ptoddw  s  Wo- 
łynia i  Polesia ,  jak  trodno  w  innem  miejsen  i  miejcie, 
praca  Ukrainy  snalei^.  Spoitoszate  to  miasto,  budować 
aif  aaesyna  ta  prteWodnictwem  i  pobudką  niemałą 
Podstarosty  Bntrymowicza ,  kt6ry  dla  ozdoby  miasta 
Wspaniały  wystawił  pałac.  Spodziewać  się  należy  po- 
lepssenia  wkrótce  losóir  Pińska:  stojąc  bowiem  na  go- 
ścińcu ,  w  środku  zbiegu  i  połączenia  kanałami  rsek 
partawycb,  które  handel  prsechodowy  z  Bałtyckiego 
•a  Czarne  morze  tworay,  konietfenic  czynić  mnai  mary- 
miraom  prsystanowiśko.  Jui  tu  przybywają  rółne  ntat- 
ki^  jakoto:  bajdaki  i  wielkie  szuhaleje  z  Czarnobyla 
i  Kijowa,  naładowane  mydłem,  zboźeui,  łojMz  i  imiean 
towarami.  Łąetące  się  z  Pińskiem  miasteckko  JTorofla, 
liupił  t.  r.  ksiązt   Prymas  Michał  Poniatowskie.  *^) 


*)  Gazeta  Warszawska  1784  n 

^)  Pólnnijmy  na  to  wyraienie:  ,,ie  każdemu  sic  swoje  podoba.. 

***)  Pisał:  Kras^kowsHi  intendent  celny  w  Dąbrowicy.  Ob. 
Dzienaik  haadlowyi  fŃurlkhwa  1187  r. 


ssMjt  i  stoika^.  pii|e«slo  ą^pdt  w^  towdąęnumt^  iMt 
Ifdata  4o  pdrtądAycb  i  łmudkurajefa  wiaat;  ket  prsca 
napady  Kosików,  SiwtdlMT,  r^iaa  prty|^€l|»  iiJMMla* 
tek  pnfiea  wielki  p^ar  bfiąe  anissetaiie  ,  saMieJesf lei 
8i«  w  tieatiie  Hiieeikaaieóiir^  i  jurysdf  ktyi  mgdekorekicj 
posba Wlane,  4^  tego  prayMlo  sUaa:  H  WM|Ml#  4a* 
ehady  oiegietMta  Ł  heindle ,  praes  Żf  d^fpr  aagarnioM 
aostaty,  TerA^  lobo  praeb  ojcowUiie  wigl^dy  N.  IM- 
nareby  Jeet  pe4Bw%aioiie.i|ąpadka  ipfaywr^eany  ma 
magi^ralf  aia  maie  jednak  etae  sit  kri^awi  dabrif 
uiytecanem  $  prsy4myny  ^ydów  ,  kt^asf  cały  baadel  j 
niemal  weay^kie  raemioela  sagamąweiy,  eą  tawadą^ 
wiroet  neUatnaibiie  tampj%ią-  Zwrieia  wi«e  miaeto  do 
wlaseiwych  pręragatyw  i  ąofaą^  Zyddir  do  danrnycll 
«wycaajaw,  byW^  rseesą  i  eprawi^dH^t »  yt^jMiWą* 
2a  aprzątoiknieen  tyeb  praeasiMd,  m^by  aakwitnątf 
bandcJ,  który  ei^teraa  ^rses  kaaal  Mnehawjedki  i  praes 
raeki  pińskie  adkrywa;  mogłyby  by^  i  pawifkeaane 
jaamarki,  które  praes  wymagaay  do  krobki  iydavski^ 
podatek^  powetaó  nie  moig^$  naetąpilaby  i  więkasa  lica* 
ba  rieoueelników ,  któryah  nałeraa  jeet  tylko :  malarai 
etolanów  2,  kowalów  7,  tffmarBÓw  $,  eiedlart ,  aitel^^ 
macbów  3,  bednareów  3,  kotlarsów  2,  krawiec,  garnca* 
nów  2,  malario  w  9,  tkaesów  4,  knitaierii^w  5,  aae.V^ 
eów  20,  ganbareów  9,  raeiaików  6,  rybaków  4,  €ieóli4» 
kurników  20.  cbkbaik^^ir  ąi^li  piekaraów  SO,  oleyni. 
kó<w6;  irydów  Ms:  atotników,  miiaicinikaw ,  krama^ 
raów,  krawców  9  knasnieraów,  eimuklera^w,  piernilmr 
rsów,  krupników,  piekartów,i8ynkaraów,healieaby»/) 

*}  Lwowios  landwójl  bnecki  i  pisań  ceł  tkerim  W. X  Ł. 
(Dsieo.b«idLim7a.) 
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Najwałniejsią  m^śelą  niasta,  jest  priadtticśeia 

Ik^  gdył  ta  sif  raaj4oja  praystaś  Bneff  twana,  gdsie 

peiao  sawsaa  widać  statkdw  ntlą  i  aboiapi  ładowaaych. 

ŁeSBOI.  Pod  aaoiyiii  Pidakiem  nad  bricgien  Pim% 
kiy  atynne  w  hiatoryi  litewakiej  opactwo'  Biayliadakic 
swane  Łessea,  a  w  13  wieku,  jak  chcą  Baai  daiejopiao- 
wie  WrmD§k.  *)  Ta  po  labieia  r.  1263  Miodowga  kr^la 
Litwy*,  ayn  jego  Wojaiełk  cayli  Woiatynlk  aakoasili 
obnądka  waehodiiicgo,  aehronil  si{  s  Łiwrysaewa  i 
okryt  sif  prscd  aieaawiacią  Trojaata  aabdjcy  Miiidow* 
ga.  Stąd  nakoniec ,  po  śmierci  tegoś  Trojnata  i  Swar* 
na  jege  następcy,  weswano  Wojsietka  r.  1265  na  tron 
litewski,  ktćry  aiadłasy  na  nim,  nie  ponncit  habito, 
i  kaptara  mnistego  na  parparse  nie  priestat  noaić. 
Monaster  tatejsty  nosi  tytal  ś.  Daniela. 

BorodysaOBe ,  wieś  o  milę  od  Pińska ,  dawny  aa- 
pewne  grdd  słowiański.  Jan  Karol  Kopeć  Wda  potocki 
faadował  tn  w  dsiedsictwie  swojem  r.  1662  Benedyk- 
tynów ,  kt^ym  oddano  parafią  nowo  utworsoną. 
Kościół  i.  Anny  murowany  s  klasstorem ,  ieiy  na  kępie 
otoczonej  Jasiołdą,  a  sdragiej  strony  wieikiemi  biota, 
mi ;  długa  około  200  sąini  grobla  prowadsi  do  iądn. 
Kopeć  wielki  orędownik  Benedyktynów,  sprowadsił 
kolonią  tych  sakonnikow  se  sławnego  ich  klasstoro 
Manie  (jOSSino  w  krćiestwie  neapolitanskiem  leiącego; 
skąd  pochodti,ieniektorsy  pisaracnasywają  tutejsaą  re« 
sydencyą  Benedyktynćw:  m  Castro  Cassino.  Sscsygiel- 
ski  priypisnjąc  1669  r.  dsieło  swe:  PJkarus  Benedie* 
Una  Kopciowi,  dsiękuje  ma  it  Pinsacsyznf  tym  apo* 
sobem  a  Włochami  połączył. 


*)  Stryjkowski  ks.  YUI,  roz.  4,  SST.-Gwagniii  U,  328. 
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JaB6w,  miastMsko  na  trakcie  t  Pińska  do  Braetciat 
mif dsy  biotami.  Żf  dzi  tatejti  ioWnkmtmj  haodel  pro* 
wadtą  I  Waraaawą,  dostareiająe  maiła  w  ftakach,  skąd 
oDo(  na  targach  warssawskich  litcwakłcm  ai(  to  wie.' 
Dawoe  to  daiadiictaro  ksiąiąi  Ssojsktcłi,  herba  Pogo* 
nici  których  groby  anajdoją  sif  w  kos.  faraym,  później* 
Sie  rodziny  Orsessków.  Błogitsławiony  J^drsrj  Bo-^ 
bola  iSor.  Jstti,  wystany  z  pid»kiego  kollegiom  Jczn* 
itów  do  utwierdzenia  w  wierze  i  nauczania  słowa  Boiegó,' 
w  całym  powiecie  przez  26  lat  apostołował  gorliwie, 
jednając  wielu  zwolenników  dla  rzymskiego  wyznania^ 
Janów  był  polem  jego  prac  apostolskich,  gdy|bnat  mię* 
dsy  ludem  podnszciony  z  jednej  strony  zle  zrozumianą 
śarliwością  szlachty  i  Jezuitów,  z  drugiej  pi^zeniewier'^ 
stwem  Kezaetwa,  wybuchnął  i  w  tern  alieaeie  znajwi;^ 
ksią  zaciętością.  Bobola  choeiai  tylko  nancaaniem  i 
przekonywaniem  walczył  z  róinowiercami,  bez  względtf 
jednak  na  spokojny  charakter  missyi  jego,  napadniony 
od  tłumu  we  wal  MohiMe  tui  pod  Janowem  16  maja 
1657  r«,  kiedy  mszę  odprawiał,  nielitościwie  zamordo*^ 
wany  został.  Inni  utrzymują:  ic  mfcaeństwo  BoboU 
zaczęło  się  pod  Wykowem^  gdzie  i  figurę  na  tę  pa*i 
miątkę  postawiono,  dokonane  zaś  zostało  waamym  Ja* 
nowie,  na  rynku  przeciw  fary.  Stany  Bpiitej  na  kilku 
sejmach  dopominały  się ,  aieby  się  starano  u  stolicy 
rzymskiej  o  poliezenie  Boboli  w  poczet  świętych*  Po- 
mimo tego,  zwłoki  jego  leśały  w  wilgotnym  grobie,  i 
nikt  się  wie  starał  o  kanónizacyą;  ai  nakoniee  Godebski 
rektor  jeauicki  w  Pińsku  i  Alex.  Wyhowski  bis.  łucki, 
przedsięwzięli  postarać  się  o  to.  Roapoesęto  proces  ka* 
nonizacyi,  a  ciało  tymczasem  Bobo!!  1712  r.  do  lepazc- 


t«go  ofiaro tf al. —  Sianit»law  Atigust  jadąe  dd  Nielwie* 
ia  r.  I7S4  ,  [irzybyl  lu  6  wrzeliiU.  „W  iłuma  p^now 
Or^fszkow  wojskich  pin>«kirh  oglądał  skład  jego  calf , 
potei*  ogr^d  dobrą  symetryą  ułoiofiy  i  szpalerami  i  ozdo-^ 
bioof .  N.  pAn  chwali!  Iti  miatteciko  z  oehf dostwa  i  , 
pi^rsądnjch  domów „.  *)  (H 

Ghosnsk  nad   Jaiftiołdą,  niegdya   włftanos<f   kaiąiąt^ 
Dolskieh,  Ostattiis  tego  imienia,  Kfitariyna^  córka  JaMH 
Karola  Marizalka  W.  L,  umarłego  r,  16%,  poszedłai^^l 
saka.  Mkhata   Wisniowieckiego^   wnioała  te  dvbra  do 
jego  imienia.    Karol  XII  idąe  z  armją  swoją  aa  Ukra« 
iiif  4  przybjł  ta  1  maja  1706  r.  i  izien  eatjr  prsepfdzjł* 

Zabierz  iiewiere  miłt  od  Chomaka,  otoetony  ble* 
ianti,  s  jednym  tylko  przystępem ,  wlasnośe  aiegdyi 
ka.  WUniowieekieh.  Mata  ta  twierdza  miaia  4  bastio- 
ny i  palisady,  głęboki  przekop  opasywał  ją  naokoło* 
a  40  daiał  broniło  walów.  Król  Stan*  Łesiscayńaki  po- 
fiuwając  aięzesiwojem  wojskiem  za  Karolem  Klltprsy* 
szedł  pud  Zabierz  13  tnaja  r.  1706  i  wezwał  dowódof 
do  poddania  dię«  Wystrzały  z  dział  były  oa  to  odp0« 
wiediią  ;  ale  uwiadomiony  o  tern  król  szwediki,  wyatal 
aatyrhmiai^t  jenenilff  Mejerfeld,  dla  opanowania  wap#» 
WDt.  Gdy  jednakie  i  tym  razem  komendant  itawal 
w  uporze,  przybył  i  sam  Karol,  opaaał  najściślej  Za^ 


*  Zbiór  ,wiido  tn.  tygod.  na  rok  1784 
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bi<r«  i  cięMią  artylcryą  nawet  spMWtfidUflf  fe  PM(#ka. 
WteMcsat  tdał  sif  dowódea  na  łaskę  s  ai^togą  900  Itiilai 
wyBossącą;  fcr61  aswediki  spaliwssy  dotty  i  ttagatyny, 
liasat  to  niejace  sr6waać  s  skmią,  daiala  saś  wasystkie 
aagwośdsU.  Tak  saś  byt  lajęty  snieaieMem  Uj  waro* 
wsi,  ie  pósniej  wyckodiąe  s  Pińska,  ptfjetbał  jeaicit 
ras  do  Zabieraa ,  ieby  się  ttaocsnic  praekoBa^,  jak  da- 
lece postąpioBo  w  robotach  okoto  zag;tadaeilia  wattfir 
i  przekopów. 

BesdarieŚ,  miasteczko  o  milf  od  Ghoaaska ,  w  po- 
bliżu jffaior*  Sparowskiego.  Ta  8  wtsesDia  1771  r. 
Mithat  Ogiński  H.  W.  Ł.  przychylny  koafederatom 
barskim^  uporczywą  stoczy t  walkę.  Btotai  wody  w  tych 
dobrach  są  nadzwyczaj  niedostępne  i  todegte;  są  wsi, 
do  ktćryeh  w  iadn^j  prawie  porze  roku  nie  Aioftna  się 
inaczej  dostać  jak  na  czółnie.  Mieszkańcy  iyją  w  zu- 
petnem  odosobnienia  od  reszty  kraju* 

KoŚaBg^ddok,  miasteczko  na  pfaszczyznie  zupeł- 
nie piaszczystej  i  kamieni  pozbawionej  położone;  oble- 
wają mała  rzeka  Cna,  zamieszkała  bobrami.  Niedaleko 
też  od  wschodu  i  Prypeć  płynie,  skąd  mieszkańcy  do- 
syć są  zajęci  handlem  wodnym ,  a  w  domu  suszeniem 
ryb  na  sprzedał,  ktćrych  taka  jest  obfitość,  że  funt  czę- 
sto  po  groszu  się  sprzedaje.  *)  Był  tu  zbćr  kalwiński 
fundowany  około  r.  1635  przez  Dorotę  a  Zawiszńw 
Podbereską. 


*)  Zajmającą  wiadomość  o  Kożangrodku  i  okolioach  pod  wzglf  • 
dem  hygienicznym  j  podał  prof.  Adamowicz  w  piimis  swojem: 
Praktyczne  tu^owsze  poBtrzezenia  nielttoryd  lekarzy.  Wilno 
1846  ft)ka. 
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Dawldgródekf  iMcsej  iw  asy  H^rodek  Darni- 
Mw^  oiiisto  ordynacyi  kleckiej  kt.  RadsiwilMir,  w  pif • 
kttem  swlaaicsa  jak  na  Polesia  połoieniii;  sabodowany 
na  wyapaeb  aaifdsy  traema  odoogami  raeki  Uorynia, 
ktiiry  stąd  o  2  mile  dwoma  korytami^  to  jett:  Wietlica 
swanem  i  drugiem,  wpada  do  Prypeci.  Miesscianie 
cbraeaciańacy  aajmoją  ai^  oprawą  ogrodów,  wyprawą 
aktfr,  oraa  robotą  saewcką.  Płody  pracmystu  ogroc  o- 
wego,  jakoto:  nasiona  ogorktfw  i  różnego  warsywa,  ce- 
bula, csosoek)  śliwki  sussone,  i  t.  p.  roawołą  w  odlegle 
okolice  Litwy ;  w  Wilnie  sgromadsają  sif  i  temi  pro- 
duktami prscd  ratussem ,  jak  ich  priodkowie  od  300 
lat  swyklc  tos  samo  csynili,  a  lud  nasjfwa  icb  agólnem 
imieniem  Pińcsuków.  Prócs  tego  pray  woią:  grajfby  su* 
atooe,  krup}  csyli  kassę  jaglaną ,  solone  mięso  i  ryby 
wędsonc,  a  mianowicie  piskorze,  awanc  u  nich  wiuBami, 
piecaone  i  na  roienkacb  wiąaane ;  wreście  prsedają 
płótno  domowe ,  i  tak  zwaną  rsędzinf  |  czyli  tkankf 
rzadką,  a  niesie  wybieloną,  która  sif  uiywa  do  oałonj 
okien  od  komarów.  Co  do  przemjstu  rękodaielnego, 
ten  daje  im  szcaególniejszego  kazta»itn  boty  juchtowe 
8  dtugiemi  cholewami ,  ai  za  kolana  sachodzącemi, 
a  podwójną  podeszwą ,  które  dziegciem  przesicktc  nie* 
dopuszczają  wilgoci,  a  zatem  nader  potrzebne  i  dogodne 
w  kraju  tak  wilgotnym,  powszechnie  od  ludu  w  catej 
Pińszcyznie  są  używane,  nie  wytaczając  kobiet  Waael« 
ki  inny  handel,  tak  wodny  jako  i  drobny  kramarski, 

w  ręku  Żydów  zostaje.   Robią  tu  takie  dobrze  wypla- 
tane bryczki. 

Turów  (Turatia)  nad  Prypecią,  najdawniejsza  o 

jakiej  dzieje  krajowe  wspominają  osada.    Normaado- 
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wie  Wiiregiiiiii  swani)  mieli  ui  ta  ka  kodcowi  IX  wie- 
ku dosięgnąć  wycieeskaini  swemi  po  Słowiiuiiiesysiiiey 
i  Tur,  Rogwolda  towarsysi^  nacseliiik  ieh  hordy  jednej, 
mUt  da^  pocsątek  temu  grodowi.  *)  Na  eamym  schyłku 
X  wieku  Wtodsimiera  W.  monarcha  kijowskie  diieląc 
awe  państwo ,  oddal  ks,  turowskie  praysposobionemu 
synowi  swemu  i  krewnemu  Swiatopetkowi*  Kronikarse 
ruscy  pod  r.  1127  wspominają  Wiacsestawa  ks.  turów* 
skiego,  któremu  Mścistaw  syn  Włodsimiersa  Monoma- 
cha  W.  ks.  kijowski,  a  brat  Wiacsestawa,  kasat  iść  na- 
prseciw  buntującym  się  Kry wiesanom.  **)  Księstwo  tu- 
rowskie sostawało  odtąd  pod  panowaniem  ksiąiąt  aro* 
du  Wtodzimieraa  Monomacha ,  sajmująe  w  swojej 
przestrzeni  Pińsk  i  grody  okolicsne.  Jednakie  wpośrM 
zapasów  między  rosjicsnymi  ksiąiętami  ruskimi,  Turów 
odmienia!  nieraz  swych  wtadców.  Litwini  wrastający 
w  potęgę  nie  omieszliali  korzystać  a  tych  niezgńd ;  ich 
W.  ks.  Skirmund  odniósłszy  walne  awycięstwo  około 
r.  1160  przy  rzece  Jasiołdzie  nad  Mścisławem  ks.  wo- 
łyńskim i  turowskim,  ostatnią  tę  krainę  do  państw 
swoich  przyłączył.  Podług  niektórych  latopisćw,  Skir- 
mund miał  oddać  Turów  synowi  swemu  Pissymundo* 
wi;  wszakłe  njc  pewnego  o  dalszym  losie  tego  miasta 
powiedzieć  nie  moina,  ai  do  czasów  Gedemina,  chyba 
to:  łe  historya  jego  ściśle  jest  połączona  z  dziejami 
Pińska.  Oręł  zwycięzki  Gedemina  przyłączył  ostatecs- 
nie  około  1820  r.  i  Tarów  do  państwa  Litewskiego,  i 
odtąd  zdaje  się,  ksiąięta  tutejsi  podwładni  wielkim  ks. 
litewskim ,  stolicę  swych  posiadłości  do  Pińska  prze- 

*)  Nestor.—  Karamzin.—  **)  Kronika  Ruska ,  wyd.  Daniło* 
wiosa,  Wilno  1827,  str.  18h 

101 
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niejli.  Jednakie  władyka  czyli  biskup  wschodniego 
obriądkn,  o  którym  kroniki  wspominają  1146  t.  dtn((o 
tu  potostat.  Witowd  odnowi!  tę  katedrę  w  Pińsko,  dla* 
teg^  władykowie  ci  pińskimi  i  tnrowakimi  aacsęli  stę 
pisać.  Michał  Gliński  opanowawssy  miasto  i  samek 
r.  1508,  mocną  osadził  satogą.  Lecz  dalsze  losy  jego 
byty  jeszcze  smutniejsze,  bo  podczas  najazda  Tatarńw 
r*  1521,  ze  szczętem  zrabowane  i  spalone  zostało,  co  tei 
się  powtórzyło  w  ciąga  ościennej  wojny  1534  r.  Koza- 
cy podburzywszy  lud  na  Polesia,  usadowili  się  1648  r. 
w  Turowie ;  lecz  Janusz  Radziwiłł  Het  P.  Ł.  wpadł 
nagle  do  miasta  1649  r.  i  w  pień  ich  wyciął. — Dobra  tu* 
rowskic  zamoine  w  lasy  po  obu  stronach  Prypeci  roz- 
ciągające  się ,  przessedłszy  zczasem  na  własność  pry- 
watną, należały  ostatecznie  do  Sołłohnbów.  Drewnia- 
ne to ,  ale  dość  rozległe  miasto^  ma  kilka  cerkwi;  na 
posadzie  zaś  dawnego  zamku,  stoi  parafialny  kościół. 
Niektórzy  Anglicy  złożywszy  1790r.  kampanią  handlo- 
wą, zamierzyli  nabyó  je,  celem  wycięcia  lasńw,  a  potem 
odprzedania  ogołoconej  z  nich  ziemi;  jni  nawet  Ogiński 
wysłany  w  tym  interesie  do  Anglii  rozpoczął  układy, 
lecz  wypadki  krajowe  stanęły  temu  na  przeszkodzie. 

Łahlnsyn,  miasteczko  wśród  lasów;  starostwo  tu- 
tejsze do  178S'r.  płaciło  kwarty  2,750,  a  hyberny 
3,470  zł.  Radziwiłłowie  nieraz  tę  dzierławę  posiadali^ 
a  kościół  farny  fundował  Aibr*  Stan.  Radziwiłł  kanclerz 
W.  Ł.  1634  roku. 

Łttbiesaiów,  inaczej  Nowy  Dolska  nad  rzeką  Stru- 
mieniem. *)  Niegdyś  dziedzictwo  ksiąiąt  Dolskich,  z  któ- 


*)  Jeografowie  nasi,  mianowicis  z  ezasdw  Stan.  Augusta, 
Labieszów  nazywają  Labaszew,  biorąc  za  jedno  obie  te  nazwy. 


I 
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rych  Jan  Karol  Marai*  W,  L.  3  żon)  Amią  1  Chodo* 
rowflkich,  fundowali  1693  r.  Piardw,  i  kościół  im  dre- 
waiaay  pod  freswaniem  L  Jana  Ewaniclisty  wysUwili. 
Okoto  r.  1745  saniii  Piarowie  zacięli  na  miejacu  da- 
wnego^ wznutić  miiry  okaiatrj  basyliki,  która  szciegól- 
nie  dla  pi^kaych  alfresków  atdokiących  jej  wnętrze, 
naleiy  do  najukasalsiych  iwiątyd  w  Litwie;  twórcą  ich 
jeat  iitakoioitf  oialari  i^iukaai  Hiibel,  także  Piar,  Uro- 
dzony r.  1722|  priybyl  tn  1749  r.  na  nowicyat;  po  wy- 
konaniu ślubów  y  oddal  się  przez  lat  kilka  malowania 
olejnych  obrazów,  zdobiących  refektarz  i  korytarze* 
Po  lupełnem  ukończeniu  kosciota  i  kollegium  ^  Hiibel 
zaczął  1762  r.  alfreaka  malować^  ozdobiwszy  tiiemi 
całą  świątynię  w  ciągu  lat  trzeeh.  Piarowie  utrzymują 
szkoły  i  kunwikt  na  18  ubogich  uczniów;  posiadają 
niezły  gabiael  fizyczny,  aptekę  i  piękny  ogród;  do  nich 
takie  należy  paraBja. —  Lubieszów  przed  wprowadze- 
niem Piarów  byt  WMią,  i  po  otwarciu  dopiero  kolie* 
gium ,  zamteaioay  został  na  schludne  i  porządne  mia- 
steczko.  Znajdują  się  tu  i  Kapucyni,  fundacyi  Jana  i  Fe- 
licyanay  z  Czosnowskich  Czarneekicb ,  kasztelaństwa 
braetawikich  1761  r.;  kościół  i  ich  klasztor  są  z  muru. 

Dmbrowioa  czyli  Dąbrowica^  nad  Huryniem,  da- 
wniej z  zanikiem  książąt  Dubrowickicfa  ,  imienia  dawno 
jui  wygasłego,  i  ze  ezkołami  ks.  Piarów  utrzymywa- 
nemi.   *) 

Motol  nad  Jasiotdą,  ze  starostwem  płacącem  do 
ł78S  r.  kwarty  1016,  hybernf  1280  zł. 


*)  Uczniami  tych  szkól  w  do  wszy  eh  czasach  byli:  Cypryan 
Godflbski,  Aloizy  Felioski  i  Łukasz  Goł^biowaki. 
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Toleohany  nad  kmiatciii  OgiDflikiego,  %  fabryką 
fajansu. 

Iśackawic%€^  dsieriawa  optacająea  do  1788  r.  kwar« 
ty  at  400.—  Wygoek  nad  Horyniem.—  Sniadjfm  nad 
Prypccią.— >  Li§ba$%ew.—  Pokost,  i."^!.  d. 


WOJEWÓDZTWO  IŚimAWSKDL 


Do  r.  1772  miato  na  pótnoc  Wtwo  witebskie  i  gu- 
bernią smoleńską,  na  wsehód  graniczyło  s  innemi  csf- 
seiami  Rossyi ,  na  południe  i  sacbtfd  otocsone  Wtwem 
mińskiem.  Matej  rozległości  Wdztwo  to ,  nie  dzieliło 
sif  na  iadne  powiaty.  Piękna  rzeka  Soi ,  skrapia  tę 
krainę  z  pńłnoey  na  południe;  ziemia  powiększej  częśei 
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iysna,  znakonitsie  ma  płody:  iboiei  Ico,  pieńka^  drse- 
wo  i  nii6d.    Historya  tej  siemi ,  trudna  jest  do  ros wi- 
kłania 2  dokładnością ;  rosmaici  kniasiowie  s  rodu  W. 
ks.  kijowskich  dsielili  się  temi  krajami,  lub  wydsiernli 
je  nawzajem.   Dopiero  od  połowy  14  wieku,  kiedy  Ol- 
gerd  sławny  władca  litewski,  potężny  swdj  wpływ  na 
całą  ruską  Sławiańszczyznę  wywarł  stanowczo,  dzieje 
tych  stron  zaczynają  by^  świetlejsze.  Pod  koniec  ijcia 
Olgerda,  juz  Mścisław  był  udsielnem,  a  Litwie  hoł- 
downiczem  księztwem ,  ktorem  władał  trzeci  jego  syn 
Łaogwenis,  po  chrzcie  Symonem  nazwany.   Umarł  on 
1370  r.,  a  następcy  Jego,  między  którymi:  Jerzy  Łing- 
wenie wicz  około  r.  1440,  Iwan  Juriewicz«w  r,  1463,  i  syn 
jego  Michał  Iwanowicz  około  r.  1520,  jako  ks.  Mści- 
sławscy  znani  są  w  historyi,  poczem  księstwo  to  zamie* 
niło  się  w  województwo.    Zdaje  się,  ieten  ks.  Michał, 
chociai  nie  był  ostatnim  zeswego  rodu,*)  ale  był  oatat* 
nim  władcą  Mscisława,  bo  wdowa  jego  Wasilisa  w  na- 
daniach swych  1537  r.,  pisała  się  księiną  mścisławską 
z  Bożej  łaski  i  z  zezwolenia  hospodara  naszego,  wielkie- 
go  króla  Zygmunta.  "*)  Michał  Mscisławski  prawem 
dziedzicznem  od  Alesaudra  i  Zygmunta  I,  trzymał  za- 
mek i  cały  kraj  mscisławski,  jak  to  sam  król  po  zgonie 
tego  księcia   1538  r.  wyznawał.    Miał  on  wprawdzie 
dwóch  synów:  Fiedora  i  Wasila,*'*)  nie  wiemy  jednak 
co  się  znimi  stało,  bo  1538 r.  niebyło  juł  ks.  we  Mści- 


*)  Ob.  Bieloruski  archiw  drewnych  hramot  Gz.  I.  Moskwa 
1824  roku.—  **)  Tamże. 

*^)  Wymienieoi  są  YfHramooie  przez  niego  wydanej  r.  1507 
Mikołajewskiemu  monasierowi  w  powiecie  raseńskim. 
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•tawia,  ale  rsądsit  nim  starosta  ks.  Jan  Sotootferecki.  *) 
Zdaje  się,  łe  dopiero  od  unii  lubelskiej  1S69  r.,  utwo- 
rzono Wtwo  mścislawskie  $  pierwszym  saś  Wdą  byl 
Jerzy  Ośeik  kerbu  trąby.  Drugim  senatorem  byt 
kasztelan.  Wybierano  z  Wtwa  dw^h  post6w  na  sejm 
i  d  wóch  deputst^ w  na  trybunał.  Herb :  pogoń  w  cze r- 
wonem  polu  na  ićltej,  lub  złotej  chorągwi. 


MŚoiataw  (Mścislavią)  nad  rzeką  Wieehrą,  wpa- 
dającą do  blisko  stąd  płynącej  Soiy.  **)  Zdobią  je  licz- 
ne świątynie,  z  których  cerkiew  soborna  czyli  kate> 
dralna  i.  Trójcy,  wiród  dawnego  zamku  jest  zbudowana. 
Iwan  Jarewicz  ks.  mćcisławski,  z  żoną  Juljanną  1463  r. 
dochody  jej  pomnożył;  księżna  zas  Juljanną  wdowa  po 
Michale  Iwanowiezu,  odbudowawszy  1537  r.  zniszczoną 
cerkiew  ,  nowych  poddanych  ze  służbą  jej  nadała.  **") 
Cerkiew  Zbawiciela  (Spasa)  istniała  już  1519  r.,  klasz- 
tor  zaś  Bazyljański  zwał  się  za  czasów  ks.  Michała  , 
któremu  on  1505  r.  nadania  czynił,  Puslińskim  mona- 
sterem.  Zygmunt  III  dawne  mu  nadania  1631  r.  potwier- 
dził, i  nowych  funduszów  przyczynił.  Kościół  katolicki 
wzniósł  Bugu  zwycięzcy,  jak  mówi  Niesiecki,  Piotr  Pac 


*)  Widziałem  przywilej  ks.  Michała  pisany  w  Wiloie  r.  1521 
maja  14,  indykta  II 9  nadający  bojarowi  Bohdanowi  Abramowi* 
czowi,  łowczemu  ksiąźęcema  pewną  ziemię  ze  służbami  w  lirak- 
cie  Radomskim.  Zaczyna  się  od  wyrazów :  .Boiyjejn  miłostijn  i 
zdorowiem  Hosadara  Naszohó  wieiikoho  karolia  Zyghimonia, 
My  kniaź  Michajło  Iwanowicz  Mstisław8ki»» 

**)  Mylnie  we  wszystkich  niemal  geografijaoh  umieszczają 
Mśoisław  nad  Soią. 

^)  BiatotasUe  af btdwntai  wyiej  {Hrżywiedkioiie. 
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SgU  mtcUtawsk]  około  1626  r.  Karmelici  ja&  ttt  b|ii] 
pried  r.  1638;  Domioikaadw  fundowsl  Wlodzimiersi 
Dadsibóg  Kamiaski  podkomorzy  mlcłsł.^  co  tei  latwier-j 
dztł  Bejm  1676  r.;  Bernardynów  sas  Jao  Hurko  chorą- 
ży witebeki  1727  r.  Jezuici  iitr;iyiiiywali  tu  szkoty  do] 
1772  r. —  Nieznany  jeiit  początek  miasta,  oiektórzy  go' 
priypisują  Mlcislawowi  synowi  Włodzimierza  W,; 
podobnie j  jest  wszakże^  ii  Roman  kg.  smoleński  pierw- 
szy założył  miasto  około  r.  1180,  i  nazwał  je  od  imię* 
nią  syrta  swego  Mścistawa,  któremu  dał  w  dzielnicy.  *) 
Swiatosł§w  ka.  sinołeń§ki  wszedłszy  w  zmowę  2  Krzy- 
żakami, obkgł  r.  1386  Mecisław,  którego  bronił  Swi- 
drygajłło,  W.  ks.  Lit<  Jak  jedenaście  dni  szturmowała 
gdy  się  ukazały  wojska  litewskie  pod  dowództwem 
Skirgaiłły,  Korybuta,  Symona  Lingwenis  {synów  Ol* 
gerda)  i  Wito  w  da.  Po  zadętej  walce  w  pobliżu  miastag  f| 
zwyctęztwo  padło  na  stronę  Litwinów;  Swiatosław 
zabity,  synowie  zaś  jego  Hleb  i  Jerzy  w  niewolę  zabra- 
Podczas  wojny  r,  1514,  musiał  ks,  Mtchił  poddać 


ni 


stolicę  i  kraj  swój  wojskom  rossyjakim;  zwycięztwo 
jednak  wkrótce  pod  Orszą  odniesione  f  powróciło 
miasto  ł  kraj  cały  Polsce*  Zamek  szturmem  wzięty 
podczas  wojny  za  Jana  Kazimierza,  ostatecznie  popadł 
ruinie;  sejm  r>  1676  potwierdził  zamiar  Jana  Ogttiskie* 
go  Wdy  i  Ssty  mścisł.  naprawy  twierdzy  spoinie  a  oby*  ^ 
watelstwem  ,  co  tez  choć  w  eaęsci  do  skutku  przyszło,  fl 
Były  tu  sądy  grodzkie  i  całe  Wiwo  sejmikowało^  Sstwo 
płaciło  do  1772  r.  kwarty  2094,  byberny  2520  zł.  M 

Kl^hilcw  (]HoAii&t)id)nBA  Dnieprem,  miał  niegdyl^ 
swoich  panów  udaeelnych,  podległych  W.  ks.  litewskim.  ^ 


*)  Woskrasenski  latopis.  I,  22,  i  Nestor  wyd.  Szlaoera  11,  782. 
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Kiedy  Jagietto  obejnojąc  Iron  polski ,  pmyjmowiit 
chriest  r.  1386  w  Krakowie:  rasem  sniai  mifdsy  wiela 
inayoii  psaani  litewskimi  ochrscsoay  byt  i  Andrsef 
ks.  mohilewski.  Naleiało  miasto  raz  do  ks.  witebskiego, 
dragi  ras  do  mścislawskiego;  atamiestnicy  saś  mtihilew- 
sey  wspomioani  są  w  nadaniach  Witowda  i  Kasimiersa 
Jagielońcsyks,  Zyg.  August  sabespiecaająe  prsywr- 
lejem  r.  1561  pewne  swobody  mieszesanom,  przykazu- 
je im  blanki,  wieie  •  parkany  zamkowe  w  calośei  i  po« 
rządku  utrzymywać.  *)  Nie  byto  w  miośeie  w^jta,  ani 
ławników  ,  i  stąd  wielkie  krzywdy  działy  sif  od  ludzi 
ksiąifcycb,  sslacbeckich  i  bojarskicb;  król  więc  tym 
przywilejem  ustanowił  wójta  i  isetników,  określił  wy- 
raźaiej  powinności  mieszczan,  ilość  i  rodzaj  podatków, 
pomnoiył  dochody  miasta-  i  nadał  opieiię  handlowi; 
słowem  by  toto  przy  goto  wonie,  do  przyszłego  porządku 
municypalnego.  Dokonał  dopiero  mpełnego  przeobra* 
ieiiia  miasta  król  Stefan,  nadając  mu 28  stycznia  r.  1578 
prawa  magdeburskie  i  wszelkie  swobody  z  niego  wyni- 
kające, a  znossąc  ras  nasawsse  powagę  praw  litew- 
skich. Młcsacsanie  otrsymnli  wagę  wolną,  postrzygsN 
nię,  kramy  czyli  klatki ,  jatki^  łaźnię  i  dom  gościnny 
czyli  kupiecki;  targi  w  piątek,  a  jarmarki  na  ś.  Eliasz  i 
ś.  Stefan ;  obowiązani  zaś  zostali  do  zbudowania  ratu^ 
sza  i  szkoły  chrześciańskiej »  uporządkowania  ulic ,  do 
straiy  zamku  i  miasta,  oraz  naprawy  wałów;  Mikołaj 
Jasieński  Podkomorzy  wileński  i  Pisarz  W.  ks.  Ł.  otrzy- 
mał urząd  wójta,  z  prawem  wybrania  sazCępcy ;  sa 
herb  aaś  miastu  nadana  wicia  murowana  a  3  szczytami. 


*)  Kałoroskie  archiwom  1»  SOL 

102 
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w  której  bninie  otwartej  stoi  ibrojny  ryetrt  i  podnie- 
sioByn  aueesem,  a  nad  nią  aa  tarczy  pogoń.  ^  Mieprse-. 
stając  na  tcni  Batory,  uwoloit  r.  1585  micaokańctfw  od 
atraymywania  puszkamy  stoików y eh,  roskasojąc  obr^» 
ci^  wydatek  ten  aa  oporsądsenie  i  obroii{  parkano  miej- 
skiego.  Zygmunt  III  opr<{cspotwierdieniar.  lS88praw 
magdeburskich,  opiekował  sif  rybołóstwem  miesscsan 
na  Dnieprze  i  tym  ich  handlem,  nadal  im  oddsielny 
przewóz  na  rzece,  nakazywał  nakoniec  powagę  swobo- 
dom  magdeburskim.  R.  1605  zabronił  Sicie  mińskiemu 
pobierać  myto  od  prsyjeidśsjąeyeh  kupcrfw  mohilew- 
skieh;  na  proabę  zaś  mieszczan,  rozkazał  1626  r.  wyru* 
gować  wszystkich  zydtfw  z  rynku  do  oddzielnej  esf śei 
miasta.  Obdarowane  takiemi  dobrodziej stwy  miasto 
wzrastało,  rozszerzając  swój  handel  do  głf bokiej  Ros- 
syi.  Nadweręiyło  tylko  na  chwilę  spokojnoić  jego, 
wtargnienie  Kozaków  r.  1595  pod  przewodnictwem 
Nalewajki,  którzy  stojąc  tu  ze  dwie  niedziele,  gdy  przed 
nadchodzącemi  wojskami  litewskiemi  ustępowali :  spa- 
lita  się  częsó  miasta,  a  w  niej  dwie  cerkwie  z  aktami  i 
przywilejami  miasta.  Wszystkich  cerkwi  wówczas  by- 
ło si^dm  t  j:  ś.  Spasa,  liii  proroka,  Mikołaja,  Kozmy 
i  Demjana,  ś.  Trójcy ,  Narodzenia  P.  Maryi  i  Podwyi-^ 
szenia  ś.  Krzyła.  Przy  jednej  znich  w  rynku  atojącej, 
dozwolił  Zygmunt  III  mieszczanom  1602  r.  zawiązać 
bractwo  dobroczynności.  Go  do  innych  wyznań,  jeden 
tylko  znajdował  się  farny  kościół  katolicki.  Zebrawszy 
tu  w  r.  1618  królcwic  Władysław  wszystkie  wojska 
przeznaczone  do  wyprawy  wojennej ,  bawił  w  mieście 


*)    Białaniskie  archiwum  I,  27. 
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csis  DMJakis;  Mobile  wianie  obficie  iywnoieią,  procbeoi 
i  ołowiem  wojsko  Władysława  lasilili.  Wdsięcsny  sa 
to  krćiewie,  wydał  w  Wiasmie  26  maja  t.  r.  pismo 
własnoręcanym  podpisem  stwierdzone,  prsyrsekająe 
obywatelom  Mobilewa:  »gdy  aa  prsejrseniem  Pańskim 
na  stoliey  usiądziemy »  owolai^  icb  do  pewny cb  lat  od 
wszystkicb  ceł  i  mjta  ,  na  wodaie  i  na  liemi  po  wszyst- 
kiej ziemi  siewierskiej  i  moskiewskiej.  *)  Wstąpiwszy 
na  tron  polski ,  licznemi  przywilejami  starał  sif  dla 
miasta  wdzięczność  swą  okazywać;  jakoi  r.  1633  apo- 
wainił  miessezan  do  przy  wiedzenia  natychmiast  do 
skatkn  wyrugowanie  Żydów  ze  środka  miasta ,  i  po- 
twierdził  18  marca  L  r.  postanowienie,  czyB  wilkiers 
kopców,  za  wiadomością  urzędu  miejskiego  uczyniony, 
względem  utworzenia  kassy  kupieckiej  oddzielnie  od 
miejskiej.  Z  tego  wilkiersa  pokazuje  się:  ie  handel  był 
obszerny  i  oiy  wiony;  jeździli  kupcy  tutejsi  ze  zboiem, 
słodami,  sianem  i  t.  d.  do  rożnych  miast  Litwy ;  Dnie- 
prem zaś  płynęli  do  Kijowa,  Kaniowa  i  Czerkas;  mię- 
dzy  rossyjskiemi  miastami  najczęściej  zwiedzali  Wia* 
zmę,  Moskwę  i  Siewierz ;  najdalej  zaś  opierali  się  z  to* 
warami  swemi ,  o  Lublin  ,  Lwów  ,  Gniezno  ,  Toruń, 
Gdańsk  i  Krćlewiee.  Przedniejsze  artykuły  handlu  by- 
ły :  pieńka ,  gorzałka ,  wosk  ,  miód  praśiiy  ,  olej  ,  ł^j, 
dziegieć.—  Władysław  IV  nadał  miastu  wiecznemi  cza- 
sy  18  czerwca  1687  r  dochćd  brukowego,  które  przy- 
bywający kupcy  tak  lądem,  jako  i  Dnieprem,  od  wo- 
zów i  od  statków  opłacać  byli  powinni.  Widząc  zaś,  te 


*)  Ob.  BieloruBki  Arekiw  dtetonych  hramoL  CztU  7,  «/ir.  80. 
MoMkwm  1824  r. 
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■  powoda  aojoio wanta  lydoni  dontfw,  oiffU  sdariają 
•i(  połary^  aakaiat  r.  1646  pod  jakimkolwiekbądś  po- 
aoreni ,  ataroiakotmyin  aaaiiesakiwać  wśród  miasta. 
Tegoi  roko  nadal  Sylwestrowi  Kossowowi  władyce, 
ciylł  biskopowi  mteistaws.  i  nohilewskiema  dochody 
targowego  niyta,  pomiernego  i  rogowego  s  miasta  Mo- 
hilewa,  do  atrsymania  jego  i  następców  dostojności. — 
Mohilew  opanowali  r.  1648  Kosacy  pod  dowódatwem 
Htadkiego,  i  dopiero  w  następnym  roku  odsyskał  mia- 
sto Janusa  Radziwiłł  H.  P.  Ł.  Kiedy  Gar  Al<x;  Micha- 
łowica  aajął  1654  r.  całą  prawie  Litwę ,  poddali  się 
miessesanie,  warując  sobie  zaręcaenie  praw  magde- 
hurskichi  ursądzeń  polskich.  Alexy  chętnie  na  to  przy- 
swolił  przywilejem  (hramołą).  we  wrześniu  t.  r.  w  obo- 
me  pad  Smoleńskiem,  wszelkie  swobody  i  dawne  nada- 
Ma  mtwierdził.  *)  Zmienny  los  wojny  powrócił  sabra- 
BT  kraje  panowaniu  polskiemu;  Jan  Kazimierz  daro- 
wi mieszczanom  dawne  winy,  i  przywileje  zachował 
iprwti  list  amnestyi  w  Warszawie  na  sejmie  9  czerwca 
tw  1661  wydany.  **)  Missyą  jezuicką  przy  kościele  far- 
aiym»  fundował  iupcisaiył  r.  1638  Zdanowicz  kanonik 
emsirdłki  i  proboszcz  mohilewski.  W  r.  1708  znowu 
Mohilew  nawiedzony  został  wojną  i  wszelkiemi  jej  na- 
Slfpstwami',  podczas  przechodu  Karola  XII  króla 
Mwedskiego.  Piotr  W.  zajmując  wojskami  swemi  czas 
linjakiś  Mohilaw,  udzielał  mieszkańcom  r.  1709  pe* 
wąyeli  nadani  ochrony.  Stan.  Augnst  dał  r.  1768  upo- 


*l  Ciekawy  ten  przywilej,  znsjduje  się  w  zupełności  umie- 
t^aeąy  w  Archiwum  Białoruskiem  str.  103. 

^  Ob<Białon]8ki  arohiw  str.  IIS.— Krsjewski  panów.  Jana 
Km.  u  ML-Kookawski  CUmacier  U,  SSO. 
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waioicnie  bis.  prawostawaemu  KoaiakicBio  na  wymu- 
rowanie  gmachu  dla  sikoly  dachownej  prty  cerkwi 
L  Mikołaja,  i  sałoienie  drukarni.  Mohilcw  mający  ma* 
komitą  fabrykę  broni ,  bjł  glćwncm  miastem  bogatej 
ekonomii  do  stołu  królewskiego  należącej;  po  prsylą* 
cseniu  do  Rpssyi  Białej  Rnsi  r.  1772,  Mohilcw  stał  sif 
miastem  gnbernii ,  gdiie  Ges.  Katarayna  II  sałoiyła 
atulicf  dla  katolickiego  metropolity  arcybiskupa.  W  r. 
1780  był  sjasd  tej  monarchini  z  cesarzem  JtfsefemIL 
Klasztor  z  koś.  Bernardynów,  fodowałr.  1787  Teodor 
Rzewuski. 

Krzyose^r  w  pobliżu  rzeki  Soiy.  Podczas  najazdu 
Michała  Glińskiego  1507  r.,  walne  nad  nim  odniósł 
zwycięztwo  pod  tem  miastem  Stan.  Kiszka  Het.  P.  Ł. 
Obszerne  Sstwo  płaciło  kwarty  zł.  28,272,  hyberny 
zaś  10,300  zł.  Są  tu  rozwałiny  mocnego  zamku.  Nie 
wiedzieć  skąd  urosło  aaniomanie :  ie  tu  sif  rodził  Esku* 
lapinaa. 

KUmo^riose  nad  rzekami  Tapką  i  Osłrem ,  z  ko- 
ściołem i  klasz.  Dominikanów  ,  który  jui  istniał  przed 
1626  rokiem. 

Czausy  nad  rzeką  Boszczą,  wpadającą  do  Soiy, 
miasto  ekonomii  królewskiej  molilkwskiej.  Mikołaj 
Kazimiera  Połupif ta,  czyli  Podbipicta  pisarz  skarbowy 
lit.,  zbudował  klasztor  i  funduszem  opatrzył  zgromadze- 
nie Karmelitów,  co  sejm  1653  r.  zatwierdził. 

Byohów  Stary  (B^ekomm)  nad  Dnieprem.  Zyg. 
August  w  nagrodf  zasług  wojennych  Jana  Hteroałmo- 
wicza  Chodkiewicza  Ssty  imudzkiego  i  gubernato- 
ra Inflant,  upowainit  go  praywilejem  V.  1568  pisaó  sif 
hrabią  na  Byahowia.  Sławaj  wojownik  Jan  Karol 
Chodkiewicz,  wzniósł  tu  twierdzf  około  16M  ń 
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ssedtsif  potem  do  r^k  Sapiehów ,  itftta  się  jesieit 
obronniejtzą,  tak  dilece^  ie  kiedy  Koasc?  za  Chmid* 
nickiego  opatali  ją  1648  r.  ^  poitiimo  wstelkicb  uflito* 
wad  i  ciągłych  iziuroiów,  nicdokatac  nie  mogli.  Obro- 
nit  Bf chowa  walecznie  Sosnowski  podttoli  wilciiski 
gubernatiir,  eiyli  dovródca  zamku*  W  nagroda  wier- 
ności mi€iiczan ,  ze  eic  nie  dali  uwieść  namowom  ko- 
zackicn,  uwolnił  ich  sejm  1655  r.  na  lat  20  ud  podat* 
kivr;  załodze  siś  na  300  ptechotj  niemieckiej,  priezna* 
eiył  płacenie  żołdu  ae  skarbn  liteWiktego.  R,  1663 
wojska  Cara  Alexego  Michałowicza  zdobyły  twierdzff 
dopiero  Jan  Kazimiez  przywodząc  wyprawie  r.  1664, 
przyczynił  się  do  oswobodzenia  Bychowa*  Te  wszysl* 
kie  wypadki  przyprowadziły  Ho  wielkiego  zniaieaenia 
miasto,  nad  którein  litując  §!{  staoy  sejmowe  r.  1676^ 
taką  u»taw{  uczyniły:  »4  ie  to  mia§ti>  przes  nieprzy- 
jaciół różnych  spustoszone  i  funditM  zniesione^  tedy  kii 
podźwjgoienłu  onegoi ,  o  tam  obominabili  ruina  ^  od 
cła  staregii  i  dowu  pcidwyiszunego  płacenia,  nalaldtir- 
sieć  uwalaiaci]y^<--Jan  Karol  Chodkiewicz  fundował  to 
klasztor  Kanoników  regularnych.  Ostatki  wałów  i  bram, 
oraz  baa^t  twierdzy,  dulami  widzieć  się  diją. 

ByohÓ^?  Nowy  nad  Dnieprem;  rów  nieś  dziedsi* 
etwo  Chodkiewtczów^a  potem  Sapiehów.  Był  ta  w  16  i 
17  wieku  zbór  kalwiński  fundacyi  Choilkiewiczowakiej* 

Czcrykó^r  blisko  rzeki  Sozy;  miasteczko  pamiętne 
pogrum^in  zbuntowanych  Kozaków  1649  r. 

.AndruSZÓiir  nad  rzeką  Horodnią ,  wieś  na  samej 
granicy  smoleńskiej ,  pamiętna  zawartym  30  styeania 
1667  r.  między  Prdską  a  Rossyą  rozcjmem  na  lat  13. 

Inne  miasta  są:  Drybin ,  Srasnap&iej  R&d%mił' 
iów  i  I.  d* 


WOJEWÓDZTWO  nŃsm. 


Naleiy  do  MJratleglejstych  w  dawoej  Pobee.  Kraj 
w  wi{kM€J  csfuci  leśay,  ala  iysny  i  wielkie  iródla  bo* 
i;«€tw  rolniciych  w  tobie  tawierająey.  W  odleglyeb 
wiekaeby  Słowian  Kry wiciasi  swanych  siedliakot  nial 
•woieb  adsielnych  kaiąiąt^  ram  kijowakiM,  drugi  rai 
potockiBi  moeariOBi  «Icigająeyeb;  w  XI  jedMfc'  wieka 
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siemia  mińska  i  pewnością  naleiała  du  księstwa  pot^ie- 
kiego;   w  XII  dopiero  zjawiają  sif  adtielni  ks.  midscj, 
opierający   się   wladiy   W.  ks.  kijowskich.     Wtenctaa 
jui  i  B  Litwą  zaczęły  się  stosunki;  Zywiband  ka.  Litwy 
tawilejskiej,   najcidial  jeszcze   w  r.  1114  ks.  Muaskie, 
i  odtąd  Litwini  pomata  saaaęli  się  stawać  panaAi  aą- 
siedskiej  stowiaósscsysny.    Dtugo  jednak  wahało  aię 
panowania  tiH«rln< w,  bo  w  XII  wMkI  powstijąra  po- 
tęga ks.  wołyńskich  równowaiyla  ich  sity,  bo  wreszcie 
i  sami  Litwini  nie  byli  jeszcze  politycznie  uorganizo- 
wani.    Dopiero^  jak  się  zdaje,  pierwaay  Rjoguld   po 
walnem  zwycięstwie  pod  Muhtlną  r.  1235  nad  Rnsioa- 
mi,  zawładnął  ks.  mińskiem ,  a  priy najmniej  zwierz* 
chnosć  lenną  nad  niem  roseiągoął.    BezTząd  w  Litwie 
powstały  po  fenblcia  Mendoga,  i  ciągłą  pMemiana  wład- 
ców w  kr^tktiM  przeciąga  czasu,  mogły  ^tbbić  pano- 
wanie litewskie  nad  tym  krajem;  od  epoki  jednak  Vi. 
ks.  Witenessi  to  jest  od  r.  1300,  siemia  ta,  bez  przer- 
wy jui  została  Ltewską  własnością.    Za  zjednoczeniem 
Litwy  z  Polską,  Wdstwo  mińskie  w  pewnych  granicach 
ustalone,  ai  dopiero  r.  1500  ostatecznie  urządzone  i  na 
3  po  wiat  j:  miński,  mozyrski  i  rzeczy  cki  podzielone  zo- 
stało. -—  Główniejaze  rzeki:  Dniepr,  Prypc^,  Berezyna, 
która  przez  środek  całej  ziemi  przepływa,  Niemen  i  Swi- 
ałocz  oblewają  to  województwo.    Na  północ  graniczy 
z  Wtwem  połoekiem,  na  wschód  a  witebskiem  i  mici* 
Sławskiem,  od  południa  ma  powiat  owrneki  Wtwn  ki- 
jowakiego,  od  zachodu  zaś  Wtwa:  brzeskie,  nowogroda* 
kle  I  Wileńskie.  ^  Herb  jest  pogoń  cielistej  barwy,  na 
łóttej  oharągwi  w  carrwonem  poln^  Obadwa  senatoro* 
Wi0|  to  jaat:  w^a#odn  i  kaastolno,  dopiero  r.  I5C0  pny 
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ostatecznej  unii  LU  wy  s  Koroną  wprowadzeni  zostali 
do  senatu  obojga  narodów  i  umieszcseni  tam:  pierwszy 
po  wojewodzie  pomorskim,  drugi  po  kasztelanie  gdaii- 
0kii».  Województwo  obiera  6  posłów  na  sejm,  po  2 
w  każdym  powiecie. 

POWIAT  MIPJSKL 

Miask  (lUinseum),  najznakomitszy  gród  w  Litwie 
po  Wilnie,  zabudowaoy  jest  z  drzewa  rozlegle  po  obu 
stronach  rzeki  Swistoczy,  w  otwarte m  połoieniu«  Dwa 
drewniane^  ale  mocno  obwarowane  zamlii^  wznosify  się 
dawniej;  wyiszy  stat  przy  ujściu  Niesniki  do  Swisto- 
czy^  którego  wały  i  przekopy  dotąd  są  widoczne,  drogi 
nizizy  połączony  byt  z  wyiszym  parkanami  i  ziemnemi 
szańcami.  GwagiiinwXYIwieku  żyjący,  powiada  o  Miń- 
sku; ,,  Miasta  drzewiane  wielkie^  zamek  z  drzewa  bu- 
dowany, naturą  i  eposobnoscią  miejsca  dosyó  obronne, 
przekopą  głęboką  obtoczone,  które  rzeka  w  gf  ste  mf y* 
ny  bogata,  opływa,,.  Wówczas  zatem  nie  było  dolnego 
zamku;  musiał  on  powstać  później,  bo  r.  1655  kiedy 
wojska  Alexego  spaliły  miasto,  zgorzał  i  dolny  zamek, 
o  którym  nikt  wprzódy  wzmianki  nie  czyniL  Wielka 
jest  staroiytność  tego  słowiańiko-litewskiego  grodu, 
kronikarze  bowiem  słowiańscy  wspominają:  ii  synowie 
Jarosława  W*  ks.  kijowskiego  zdobyli  Mińsk  1067  r. 
na  Wszesławie  ks.  połockim,  mieszkańców  wyciel!,  lo- 
ny  zaś  i  dzieci  ich  w  niewolę  zabrali  *)^  Na  początkn 
XII  wieku  Mińsk  pakazuje  się   w  bistoryi  jako  stolica 


i 


*)  Niewiadomo  skąd  NarbuU  T,  3,  sir.  228,  lalożenie  Mińska 
kładzie  pod  r*  1066.  Musiało  lo  być  daleko  dawniej. 

103 
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iidiielfiega  ksicatira,  Wtoddinieri  buwiem  Monamftch 
W<  ks*  kijowskie  uśmierzając  bunt  podległego  sobie  ks- 
itiiskiego  Hłebt,  obUgt  iiiias»ta  i  zdobył  je  micdiy  lllH 
\m  1123  r.,  samegu  Hleba  nabrawszy  w  niewolę  *),  MIci- 
bila  w  syn  Matiotnaehip  oddal  Mińsk  z  calem  ksifstwem 
r.  1129  i] nowi  swojemu  I^asławowL  Jednakie  nieco 
rpóźaiej  widzimy  znowu  Wotodara  syna  Hleba^  paiin- 
jącego  na  Mitiskii  około  1158  r.  Kiedy  Lilwiiii  corai 
bardziej  najazdami  swe  mi  dawali  się  poznać  pdlnoenej 
stowiaiiszczyznie^  Mio^k  około  t  ItJO  r.  musiał  uledz  po* 
tędze  litewskiej,  i  zaczął  hołdować  Miogajle  ksiązęciu 
tego  narodu.  W  XIII  wieku  bes  wątpienia  doświad- 
czył tegoż  samego  losu,  jak  inne  grody  od  Bugu  do  Nie- 
mna, podczas  straszliwego  napadu  Mongołów  pod  wo- 
dzą Kajdatia.  Odtąd  juz  po  odbudowaniu  aamku  i  wy- 
gnaniu Tatarów,  t.  j.  od  czasów  Erdziwiltai  pod  Meo- 
dogiem  i  następcami  jego,  Mitisk  stał  się  zupełnie  litew* 
skiem  miastem.  Na  sejmie  horodelskim  r.  1413,  po 
utworzeniu  Wtwa  mińskiego,  miasto  wyniesione  zost8> 
to  na  stolicę  jego.  Znajdował  się  jui  wówczas  w  Miii* 
aku  kościół  farny  rzymsko-katolicki,  który  Władysław 
Jagiełło  około  1390  r.  fundował.  Kazimier »  IV  w  glo- 
śnym  swoim  przywileju  dla  miast  litewskich  z  r.  I44I 
w  Brześciu  wydanym,  pomieictł  takie  Mińska  któr j  tym 
sposobem  po  raz  pierwszy  otrzymał  pewien  rodzaj  i  we* 
bod  municypalnyth,  Alexander  Jagielończyk  przywile* 
jem  w  Wilnie  1496  r,  w  dzień  Ł  Benedykta,  nadał  mia* 
stu  prawo  magdeburskie  w  tej  treści:  ustanawia  wójta 
i  uposaia  go  dochodem  trzeciego  pieniądza  od  wszysŁ* 


*)  Karumzm  II,  140. 
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kich  sądów  i  win  eądowjch,  idocbodetii  z  dwóch  jatek 
miesięcznych  ;  nadaje  m  ojtom  dzieriawną  opłatę  i  2 
karczem  miejskich,  wynoszącą  4  kop  groi^zy;  mieazcza* 
nie  wyzwoleni  zostają  od  dawania  podwód,  wyjąwerzy 
tylko  IŁ  okazaniem  listów  podwodnych  sygnetem  ksią- 
ięcym  zapfeczętowanych;  także  wolni  są  od  stróiy,  ktcf- 
rą  tylko  dJaiamego  W,  księcia  mają  dawać;  oprócz  kup- 
ców wileńskich^  iaden  inny  kupiec  nie  będzie  miał  pra* 
wa  nic  kupować,  ant  praedawać,  jak  tjlko  miarą  w  Miń* 
iku  ustanowioną,  t,  j,  wosk  sztuką,  albo  połbierkow- 
cem,  sobole  i  kuny  po  soroku,  czyli  po  czterdzieści, 
biełki,  gronostaje,  łasice  inorzyce  po  póltrzeciasta;  po- 
piół i  smolę  łasztem,  których  nie  powinni  kupować^  ani 
w  lasach^  ani  po  wsiach,  ale  w  mieście;  sukno  postawa- 
mif  sól  lasztem^  pieprz,  imbter  i  inne  ziela  droisze,  fun- 
tami; siekiery,  noże  i  inne  podobne  rzeczy  tachrem  łub 
tuzinami;  ligi,  rozynki,  koszem;  wino  zal^  piwo  nie- 
mieckie i  inne  cudze  napitki,  beczką  całą.  Mińsk  otrzy- 
muje wagę  i  hapnicę,  a  wszystek  wosk  tu  stopiony, 
miejską  pieczęcią  ma  byó  cechowany;  dozwala  się  mie- 
szczanom podług  dawnego  zwyczaju,  brae  drzewo  na 
budowanie  domów  i  na  kuchnią  w  lasach  książęcych, 
na  trzy  mile  około  miasta,  wzbraniając  ścinaó  drzewa 
s  barciami;  mieszkańcy  obowiązani  są  zbudować  łaźnię 
publiczną  i  ratusz,  pod  którym  mają  zrobió  kramy 
i  klatki  chlebne,  oraz  postrzygalnią,  a  na  ratuszu  po- 
winni utrzymywać  beczkę  i  miednicę  z  cechą  miejską; 
nakoniee  wolno  jest  miastu  zbudować  młyn  na  rzece 
Sfiisloczy,  nie  opuszczając  opatrzenia  mlynu  samko* 
wego,  ieby  z  niego  dochód  byl  regularny.  Za  te  wszyst- 
kie pośytki  miasto   obowiązane  zostało  do  corocznego 
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wnaszania  do  skarbu  W.  kglęcia  szelćdtłesic^^iu  kopgrc 
siy  na  Wielkanoc  *)*  Heleaa  iona  Alex,a[idra  opiekując 
się  gorliwie  wiarą  obrządku  wschodniego,   uposazjii 
hojnie   klasztor  Bazyijaaow  przy  wozniesieiiikiej  cer^ 
kwi  znajdujący  się,  tui  pod  miastem  na  wyniodtcj   ga^ 
rie,  prz€z  nadanie  dóbr  własnych  Trośeieniec  zwanyci 
Odtąd  przełożony  tego  zgromadzenia   prijbrat   tjtt 
apata^  co  też  Aleitander  przywilejem  7  marca  r,  1502 
za  twierdzi-    Najazd  Tatarów  r.  1505^  spalenie  miasta     . 
proGZ  zaaiku,  którego  dobyć  nie  mogli,  i  wnieitcina  pries     , 
nich  zaraza  morowa^  przerwały  wzrost  Miiiska*  Je&seze 
tic   nic   pośpieszyli    odbudować   zupełnie    mieszkańcff 
a  już  Michał   Glińaki  r.  150S  przy  stąpił  do  zdobycia 
jego.    Odegnany  od  szturmu^  nie  zaniedbał  oblężeait; 
dopiero  kiedy  się  dowiedział  o  zbliżającej  się  odsieczj, 
odstąpił  od  miasta«    Nadciągnąwszy  Zygmuitt  I,  bawił 
tu  przez  czas  niejakts  i  przegląd  wojska  odbywał,  Stao 
miasta,  ani  ludność  jego  nie  były  Iwietne  w  owym  cza* 
iie;  kiedy  1513  r.  naznaczano  poiiłki  na  tę  wojnę^  Mińik 
obowiązany  bjł  tylko  do  posłania    dziesięciu   konnych 
i  złożenia  10  kop  groszy;  ilość  tak  szczupła,  jak  z  Trok 
lub  innych  małych  miasteczek  **).    Wzrost  Mińska  za* 
czyna   tif   istotnie  od  połowy  panowania  Zygmunta  1, 
i  ciągnie  się  przez  cały  wiek  szesnasty,  wśród  powsz^^y 
chnej  pomyślności  wewoętrzoej.    Zygmunt  August  po^« 
twierdjając  prawo  magdeburskie  r,  1552,  rozszerzył 
jego  swobody^   pomnożył    dochody    i  nadał  jarmai 


*)  Metryka  LiL  ks.  192,  str.  135. 
••)  Metr.  Lit.  pod  r.  1513,  sir.  752. 
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ki  *),  Hafidei  nabrat  wielkiego  anaczenia,  poiredaiciąc 
w  zamianach  różnych  ptoddw  i  towarów  między  Mo- 
skwą a  Wilnem.  W  grudniu  r.  1564  odbył  się  tu  zjazd 
panów  rad.  W/ks,  Lit.  dla  obmyślenia  środków  obro- 
ny, po  zajęciu  przez  Rosayan  Potocka  i  Jezierayszsza* 
Wyznawcy  belweckicb  zasad  religijnych,  za  orędowni- 
ctwem przedniejszej  szlachty,  ufundowali  tu  kościół 
i  pastora  ustanowili;  nawzajem  katolioy  usiłowali  po- 
dnosić skromny  dotąd  stan  parafjalaej  świątyni,  która 
największy  zasiłek  otrzymała  1590  r«  z  legatu  ks.  Druc- 
kich-Uorskich,  nadającego  jej  ziemię  i  poddanych.  Zyg- 
munt III  bacząc,  ie  miasto  leżami  i  e^akcyami  iol- 
nierskiemi  uciemiężone,  potrzebowało  prędkiego  ratnn* 
ku,  przywilejem  więc  r.  1606  d.  26  maja  pomnożył 
prawa  mieszczan  co  do  handlu  zewnętrznego,  zabrania* 
jąc  przybylcom  przedawae  towary  w  mieście  szczegół 
Iowie,  Wtenczas  także  zbudowany  od  mieszczan  młyn 
o  2  kołach  na  rzece  Swisłoezy,  nadany  został  wieczno- 
ścią miastu  **).  Niewiele  to  jednak  pomogło,  i  stan 
Mińska  pogorszał  się  widocznie.  Odezwa  mieszczan  do 
senatorów  i  posłów  na  konwokacyą  r.  1611  do  Wilna 
zgromadzonych^  da  dostateczne  wyobrażenie,  jak  cięż- 
kie krzywdy'  ponosiło  wówczas  jedno  z  pierwszych 
miast  litewskich.  „Wielmożni  Miłościwi  Panowie! 


■)  Metr.  Lit  ks.  313,  sir,  227, 

**j  Ob,  Zbtór  dawnych  dyplomatów  i  aktów  miaal  gubarnii 
mjiliskiej,  prawosławnych  monasterów^  cerkwi  i  w  różnych  spra- 
wach. Mińsk  18-łS  r,,  Nro  63.  —  Zbiór  ten  ważny  dla  pracują- 
cycli  nad  diiejami  krajowemi,  szkoda  ie  jest  napełniony  omył- 
kami języka  i  pisowni,  i  źa  nia  ma  dostatecznia  wskazanych  zró* 
dał^  skąd  były  brane  doktimenta- 
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ka  wszelakie  prawft  i  wołoolti  aasze  z  mitolciwej  łisk 
I  przyeiyny  waszych  pańskich  miłością  naszych  molei 
wyrh   paaów   otrzymywamy,   tak  i  w  doIęglSwoleiach 
i  uciskach  nisiyeh  nie  mając  ioszej  ucieczki  po  P.  B 
gUj  da  JKp  Maei  Pana  naszego  mtiściwego,  i  do  waszyd 
auloići    naszych  mitościwych  panów,  zacnego  senaf 
i  wnzytkiego  zgromadzenia  waszych  mitoćci,  jako  stro* 
iów  sprawiedliwoBci  świętej,  zwłaszcza  na  takowe  zja 
idy  i  conwocatye  musiemy  aię  udawali.  Będąc  my  wie 
ce  uciąieni  i  zniszczeni ,   począwszy   od  zaczęcia    wajn 
inflantsktej,   uafawieznemi  tezami  ^   przejazdami  i  br 
niem  statij   pancSw   ioloierzów  i  Kozaków  zaporoskie! 
jeszcze  do  Inflmt  idących^  więc  powietrzem  morowe 
pogorzenieRi  miasta,  niemniej  gdy  na  Moskwę  roine 
czasy  wojska  różnie  ciągnęli  i  nazad  się  wracali,  i  po 
czas  confederatii  z  Moskwy  zeszłych  panów  iułnierzfi 
A  nadto:  ezasów  niedawno  przeszłych,  Kozacy  zapor 
icy  i  lodzie  swo wolnie  częstokroć  po  kilku  tysięcy  ich 
półkami  w  mielcie  bywając,  nawet  i  panowie  iofnie 
w  słuibie  Rplitej  idące  i  przejazdami  po  kilka  niedzi 
w  mieście  łeiąc,  niezmierne  dalki,  statie  t  podwod  j  wy 
magająe^  i  biciem  ciemię iąe,  wielkie  i  nieznośne  krsyw^ 
dy  i  szkody  czyniąc*    Zaczym  do  wielkiego  spoato8z< 
nia  i  zuboienia  to  miasto  Króla  JMIci  Mińskie  przysiło^j 
ie  bardzo  wiele  domów  pu«$tkami  stoją,  i  jtizzwykłyr 
ciężarów,   poborów  i  powinności  do  skarbu  JK.  Ma 
nalelących  zdołać  nie  mniemy,    mieszkając   prawie   it 
gościńcu  ku  Moskwie  idącemu^a  nie  mając  żadnych  wlok^ 
ani  folwarków  do   miasta-  z  ciegobycbmy  to  ponosić 
<°^gli}  j^no  z  rzemioal  i  ubogiego  obejścia  swego  poiy* 
Wicnia  zarabiając.    Udajemy  się  do  waszych  pańskich 


i 

Al, 

i 
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Mitości,  nassych  mości wych  p«adW|  s  naiiiiizeiiii  pta- 
esliwemi  praśbami  oassenii,  ptloie  a  noiienie  prosząc, 
ilb;  W.  M.  nasaf  milośJwę  panowie  tnająe  osobli- 
wy wzgląd  na  sniizczenie  i  snboienie  nasze,  to  miasto 
Mińskie  miłościwą  radą  i  pomocą  §wą  od  takowych 
Dawałności  i  ciciardir^  tak  tei  od  leiej  i  dawania  sta* 
tij  uwolnić  i  ochronie,  i  w  tym  sami  przyczyną  iwą  do 
JK.  Mści  Pana  naszego  molciwego  aa  nami  wloijć 
się  raczyli,  jakobyśmy  stąd  umnieszenie  i  folgowanie 
jakich  cięzaróir  naszjch  otrzymać  mogli.  Za  ktdrą 
miłościwą  laskę  W.  M,  naszych  mościwych  panów, 
s  zwykłej  powinności  naszej  %m  dobre  zdrowie  i  szczę- 
śliwe panowanie  W«  M. ,  naszych  miłościwych  pa- 
nóW)  w  niezamierzone  kwitnące  latjif  P,  Boga  pro* 
sic  wiecznie  winni  jesteśmy,  Pr^yczym  nanizsze  slui- 
by  nasze  miłościwej  łasce  W.  M*  naszych  miłości- 
wych panów  oddajemy.  Dan  z  Mińska  8  dnia  apreU 
r.  1617"  ♦),  —  Miasto  wice  bez  wojny,  bez  nieprzyja- 
ciół aewnętrznychy  jedynie  iwolnieoiem  sprężyn  rządo- 
wych, utrącać  zaczęto  dawttą  pomyślnośtf,  do  której 
w  przcciągn  jednego  wieku  szjbkioi  krokiem  przyszło. 
Wzrastała  jednak  lodnośe  i  ruch  nie  ustawał r  zaczęły 
bowiem  wzrastać  w  duchu  tego  wieku  wprowadzone 
zgromadsenia  zakonne;  Bernard; nów  fundatorem  był 
Jan  Kęsowski  Suta  krasnoaielski,  który  im  1628  r*  plac 
darował  i  kościół  z  klasz.  %  drzewa  wybudował.  Woj- 
ciech Sielawa  kanonik  wileński  osadził  1633  r.  Benedy^ 
ktynki  przy  ulicy  Zborowej,  wybudowawszy  im  kościół 
i  klasztor  drewniane.    AIexander  Słuszka  Wda  trocki, 


*)  Z  mojego  zbioru  rękogtaów* 
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wymarewat  r*  1642  Bertiardy nkom  koś.  z  kUsi.    Di 
ftindacyi  Domiitikaoów,  pewna  pamiątka  tradycyjna  jestl 
pray wiązani:  piae  nadany  im  byl  okoto  1615  r.  prac 
Piotra  Tysskiewicta  Ssfę  miiiskiego,  ale  wojsko  poi 
eające  z  wyprawy  północnej,  przyczyniło  aię  an«komi-< 
cie  do  tej  fundacyi;    ucfawaliwRzy   bowiem  optatę  oi 
każdego  konia^  kopytkowem  zwaną,  zloiyto    zaaeiitj) 
sDmmc  na  kosita   wzniesienia  świątyni*    Pasiięć  te| 
uczynkfi  pozostała  w  berbach  dowódzcćw,  umiegzczc 
nyeb  pod  gzemsami    wewnątrz  kościoła,    Metropolit 
Antoni  Sielawa  sprowadził  tu  około  1G45  r.  Bazylji 
ki,  którym  cerkiew  ś.  Ducha  oddał;  Katarzyna  zaś 
piezanka  przetoiona  zgromadzenia,  pomnożyła  fundui 
kUsztorti,  nadając  10,000  zł.  na  utrzymanie  10  paiii« 
sierot,  a  9,000  na  klasztor  *),    Wpośród  takiego  wzr« 
atu  miasta,   nastąpiła  nań  straszliwa   katastrofa,   gd] 
podczas  wojny  1655  r.  Kałmney  i  Tatarów ie   miasl 
zrabowali,   wielką  częśe  mieszkańców  wycięli,  i  w  p4 
Iowie  je  spalili.  Nastąpiło  po  tej  klęsce  powietrze,  ktd 
re  do  ostatka    mieszkańców  zgnębiło.    Zaledwo  s 
zów  powstające  miasto,  oglądał  Jan  Kazimierz  r«  16C 
w  ezerwen,   wracając   z  wyprawy  zadnieprsklej, 
ronim  Sanguszko  biskup  smoleński,   kupiwszy  za  50( 
ilorenów  kamienicę  w  wysokim  rynku,   przeznaczył 
1657  r,  dla  Jezuitów  na  klasztor  i  kościół,  prócz  i 
darów.  Dopiero  wszakże  r.  1682  aa  pomnożeniem  ftii 
dusza  przez  Cjrpryana  Brzostowskiego  Wdę  trockief 
zaczęli  Jezuici  urządzaó  swój  klasztor  I  otworzyli  azi 
łę,  gdzie  z  wielką  radością  szlachty  Wtwa  miuskie| 


')  StebelsH^  Chronologja  T,  U,  sir.  238. 
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jak  od!  sami  zaświadezają  *),  wykładali  retorjfkę^  poe- 
syą^  syntaKim  i  gramatykę.  Hojniej  jeszcze  opatrzył  ich 
r«  16S3Marcyan  Ogiiiski  kanclerz  W-  L.  nadając  im  do- 
bra Upierewieze;  koaciól  murować  poczęto  dopiero 
1700  r.  Franciszkaoie  r.  1676  od  Teodora  Wańkowi- 
cza wprowadzeni;  Benedyktynów  fundowała  r*  1700 
Steckiewiczowa  rhorąiyna  miiiska  ;  Bonifratrów  wpro- 
wadził tegoż  roku  Teodor  Wańkowicz  atolnik  i  pod- 
starosta  miński,  wymur owawszy  im  koleiół.  Tak  wteK 
kie  mnoienie  ai^  zakonnych  zgromadzeń,  przerwane 
zostało  wojną  szwedzką.  Boka  170!  Smai  przechodzili 
przez  miatito  t  miegzkańcy  wiele  przez  ich  pobyt  ueier* 
pieli;  wracające  1706  r.  wojska  roisyjskie,  stały  w  Miń* 
skn  od  marca  do  września;  wszystkie  domy  byty  zajęte 
i  klasztory,  tak  dalece,  ie  szkoły  jezuickie  zostały  tam- 
knicte.  Piotr  W.  z  licznym  orszakiem  bawił  tu  czas 
niejaki^;  odwiedzał  Jezuitów,  i  po  dwa  razy  u  nich 
obiadował.  Mazepa  zaś  hetman  kozackie  przybywszy 
z  wojskiem  s wojem  do  Cara,  szczególniej  iycziiwyin 
okazał  się  dla  Jezuitów,  przychodził  często  do  nich  na 
rozmowę,  w  ich  tylko  kuchni  jesc  kazał  gotować,  ich 
miody  spijał,  i  z  młodzieią  kozacką  w  kościele  jezuie* 
kim  bywał**).  Po  wyjściu  tych  wojsk  wszczęła  się  za- 
raza, która  wiele  ludzi  w  mieście  sprzątnęta*  Feldmari* 
szalek  Sieremetiew  z  pozabieranych  naczyń^  kazał  zro- 
bić monstrancyą^  przynajmniej  100  imperyałów  wartu^ 
jąeą,  t  dat  ją  do  kościoła  jezuickiego^  którą  później  Je< 


•)  Rękopism  z  mojego  zbiorUt   lit:  Historia  et  origo  Ren* 
deniiae  Minseemis  Socieiatis  Jesu^  ab  armo  Domini  1657,  Folio* 
^)  Hi9L  łksidmliae  Slinscenm. 

loi 
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suici  mM  wjplatę  kaatrf  bueii  iiweiiikiej  saftUvUi. 

w  ■litścłc  dowtrdiilwfiy  tif  #  baaI cpuwmBm  Srve4«v/ 
wpaJłU  aiagisfii  wajskoirf ;  wsicsflj  siad  poiar  ftn- 
w  U  Wiele  karate  nic  i  iłonóir,  T}ai^»M^  wpadli  dft 
mUsIa  Wtilocfa^wie^  w  ftlnibre  aswtdsUej  s^ataj^cf. 
i  1  top  iii  miesicsan;  po  ich  ustąpieBia  wnctli  Krisocf 
X  Tatarami  i  ^e  niiaito  i  klaizt  iraui  arttdae  sv«ba> 
wali-  ^1  sadejśiiein  Siwedów  aaaląpitj  agro^^ee  haft- 
trjbocje  i  Wfoiagaiiia  lywnuia  okdlifhaoe  prao 
gwałtowne  esekucfc;  prx|li;l  wart  i  Karał  \il,  alciii 
doej  ulgi  Aiboaia  ote  robit.  Kattden  t]Ikii  Sa|^iiiB|^ 
poaml  Jezuitiini  w  atrawmaaia  cbcącf  eh  uciekać  a  mim- 
aia  iBalarioW)  klanj  koQci|li  raaniwaAie  aaesftaga 
ich  koicieła,  który  koaaekrowaot  bjl  16  raarca  r.  lilO 
pr«ex  KoBft.  Braaatowakie^o  kia.  wilcjaskicg^.  Hm  mak 
ey  nttawi  aejaiowrj  r.  1699^  trf  bD»al  gławnj  ŁiL  ad> 
bywający  m^  dotąd  w  Wilnie^  aacaąl  ^it  odtąd  a%dat 
tylko  20  nicdiieł  w  stolicy  Łitwy^  a  priei  drwgte  29 
niedaiel^  iiaprMBiaBy  raa  w  Nawagradkti,  drogt  raa 
wMiśaku;  co  Bieraało  poi&iioiylo  odbyt  i  lodao&c  w  ta« 
vkśeie.  $4^ą  iJC  tu  aa  kadencji,  raaką  mmmmm^ 
Wdttwa:  ram^kie^  Bowagrodikie^  witebskie  i  Msci$taw^ 
^^e^^Tnj  jeaicse  Itiodacje  duchawoe  powieksajlf 
iieabę  klaittorow  toUjiiych,  ^ajpoaflecawiejascga 
a  nich  RochitóWi  fa»daloraaii  aą  Ssysakowiei  ktar^ 
1  gradnla  r*  1752  mm.  aspital  ifli  pewne  aaittaif  i 
aapiaali*  Karaieliei  wprowadieiii  około  1703^  r* 
Wańkowidów^  ustaleaia  awcgo  sgroaadieaia  wiatti 
Miehatawi  Wołodkowiciowi  Sścte  miiialicfliiif  btąi^ 
iai  r.  1763  koaciM  wf  raorawal.  Marjawit^  tałaajriel* 
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ką  je^t  Ku^eguEid^  s  Matusemiczów  Raiiieijcon  a  i^la- 
rościoA  poraj »ka  r.  1771;  udAdaiła  je  w  wyttafiiynym 
prie2  ticbie  domu  dla  ^akonaic  i  ich  sikołj.  Mińsk 
w  r.  1775  poniósł  soaciną  stratę  w  ludaotci  i  rui  hu, 
który  go  dotąd  ozynial,  i  powodu  przenirsieDia  kaden- 
c|i  ruskiej  trybunafu  sląd  i  z  Nowogródka  do  Grodna. 
Zamek  oiazezotiy  kilkakrotnie,  sgorzat  ostatecznie  1778 
r.  i  odtąd  naprawa  je^o  lupełnie  laoiechafią  iostata« 
Szkota  tutejsza  akademicka  podwydziałowa,  utworzo* 
na  była  staraniem  KomiMyi  Edukacyjnej  1773  r.  Lu« 
doośc  miasta  pomnaia  sif  znakomicte  kazdorocmnie  na 
Ł  Józef  19  marca,  podczas  głośnych  na  cafą  Litwę  kon- 
traktów, a 
Zastaw  Lite^rski,  małe  miasto  w  okolicy  pagór- 
kowatej, międiy  rzekami  Swistoci  i  Czeraica  potoione* 
Niektórzy  dfiejópisowie  do  odległej  starozjlności  po- 
czątki jego  odsuwając,  powiadają:  ie  Włodzimicri  W, 
monanha  kijowski,  przed  przejęciem  wiary  cfarześejiu- 
skirj,  oddaliwszy  od  ciebie  zonę  Rognedę  i  rodu  nor^ 
mandzkiego,  córkę  Rogwolda  ks.  na  Potocku,  razem 
z  synem  Izastawem  z  n!^j  urodzonym^  dał  im  na  wła* 
snoie  część  ziemi  Stowian  Kry  więzów,  i  pozwolił  im 
zbudonae  zamek  z  miastem.  Jakoi  około  r.  986  Iza- 
staw  miał  z&łoijc  gród  w  okoticach  dzisiejszego  Min* 
sksf  którego  jeszcze  nie  bjło,  i  naiwac  go  od  imienia 
swego  Izastawlem,  czjii  Zabławiem  *).  jNic  odriucając 
w  zuptłnolci  takiego  podania  i  domysłów,  godzi  się 
wszakże  i  drugie  przypuszczenie  obok  tego  postawić 
Zastaw  ten  niewątpliwie  byt  dawną  własnością  ks.  Za- 


1 


•}  Karami m  1,  «lr.  189,  i  nota  440,  a  za  nim  Narlmłi  Ul,  266 
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fttdWftkich  aa  Wołyniu,   eid  których   pricsiedt    w  XVI 

wieku,   do  rąk  Jana  Hlebowicza   podskarbiego  W.  Ł. 

jako  posag  zony  jego  kstciaicikt   Zftsławsktej^     Bliiej 

więc  i  podobaiej  do  prawdy  byłoby  odoieść    naiwanie 

i  zatozenie  miasta   do  późoiejszych  czasów,  i  przyioat 

je  dziedziconi  tego  miejtica    ks.  Zislawikim.     Cukol> 

wiekbądź,   &hdy  pozostałych  warowni  okatu ją  ^  ie  ta 

byt  kiedyś  gród  potężny.     Zamek  lezat  o  sążni  200  od 

miasU,  wysokim  wałem  ziemnym  otcezony,  i  rozległe' 

mi   stawami   oblany,    z  których   woda    do  prsekopoir 

uchodziła;  prócz  tego  drugi  mamek  w  samem    mieście 

się  znajdowały  tam  właśnie  gdzie   z  czasem  wseirsioao 

mury  kościoła  i  klasz.  Dominikanów.  Zdaje  się  nawttf 

ie  izelciopictrowa   wieża   gotycka    kościoła,    naleiala 

wprzód   do  zamku  i  była   jego  basztą*    Zresztą    mury 

klasztorne  otoczone  są  wałami  |  w  których   jest  brasi 

sklepiona,  jakby  do  jakiej   twierdzy   prowadsąea,    Zi 

wojny  domowej  między  W.  ks*  Zygmuntem  Kejstatowi^ 

czem  a  Swidrygijłłą,  gdy  ten  ostatni  zwycięiyt  r.  1433 

przy  wsi  Kopaczach,  Zastaw  sostał  zdoby tyi  m  mieszŁaś* 

cy  po  większej  części  w  pieit  wycięci.   Z  drugiej  strony 

rynka  naprzeciw  Dominikanów,   stoi  kościół  farof  mn* 

rowany,  dawnej  i  niewiadomej  futidacyi.    Jan  Hlebe- 

wieź  Wda  trocki  wielki    orędownik    wyznania  helwec^ 

kiegOt  zostawszy  panem  Zastawia ,  kosiciół  pomienionf 

oddat  swoim  spółwiercom ;   ci  nawet  drukarnią  salo* 

iyłi,   w  której   miał   wyjść   r.  1574   drukowany  przci 

Daniela  z  Łęczycy,  i  znany  ze  swej  rzadkości  praefclal 

polski    biblii   Szymona    Budnego,     Podt^bno  ze  Budojf 

będąc  tu  pastorem  przez  czas  niejakiś,  utrzymywał  aa* 

wet  zbór  socyniaiiski.    Syn  Jaoa^   Mikołaj  Hiehowici 
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kadzt.  wileński  pii  wróci  wszy  do  wygnania  rzymskiego, 
oddat  kościół  katotikom^  faadacyą  odnów it  I  r.  162S 
plebanią  nadaniem  folwarku  uposałyf.  Zastaw  prze- 
esedt  po  kąd sieli  około  r.  167S  do  Sapiehów,  z  któ- 
rych Kaaimierz  Wda  wileński  pojąt  w  matleństwo 
Krjstynf^  córkę  Jerzego  Karola  Hlehowicza  i  Katarzy* 
ny  Radziwiłłówny,  ostatnią  a  imienia  Bwego,  i  pisał  się 
hrabią  na  By  chowie  i  Zaslawiu.  Miasto  z  folwarkami 
sprzedane  zostało  od  Sapiehów  około  1755  r,  Antonie- 
mu Pneździeekiemu  Rcferend.  L*^  który  takie  pisał  SFg 
hrabią  na  Z  a  sław  i  u. 

KojdanÓllP  niedaleko  rieki  Uidzienkt^  s  obszerneini 
dobrami  własność  niegdyś  domu  W.  ks«  litewskich.  Tu 
Skirmund  W»  ks.  Ł.  odparł  przeważnie  w  r.  1241  gro<^ 
Kny  najazd  Tatarów;  Mendog  zaś  jeden  z  najpotężniej- 
szych władców  LiŁwy^  wielltie  pod  Koj  dano  wem  od* 
niósł  zwycięstwo  124!)  r.  nad  Mongołami  (Tatarami)^ 
którzy  z  hołdowniczymi  sobie  książętami  Rusi  połu- 
dniowej Danielem  i  Wasilką,  chcieli  podbSó  i  przymu- 
iió  do  haraczu  Litwinów,  ^V  XV  wieku  dobra  te  na- 
leżały do  ki.  lit,  Michała,  syna  Zygmunta ,  nadane  mu 
przywilejem  Kazimierza  Jagicloiiezyka  W.  ks.  Ł*  ra- 
zem z  Bratiskiem,  Surażem  i  Bielskiem  na  Podlasiu, 
oraz  Kłeckiem.  Tenie  Michał  fundował  w  mieście  r. 
1439  kościół  farny  z  drzewa*  Po  upadku  tego  preten* 
denta  do  tronu  litewskiego,  Kojdanów  zamieniony  zo- 
stał na  własność  królewską  czyli  starostwo,  które  2yg* 
August  oddał  dziedzicznem  prawem  Mikołajowi  Rude- 
mu Radziwiłłowi,  po  oienieniu  się  z  siostrą  j^gn  Bar* 
barą  Gastoldową.  Odtąd  Kojdanów,  stanowić  zaczai 
loakomitą   ezfśó   dóbr  allodialnych  ks*  Radziwiłłów, 


Inośc  kojdanowska  ^aslaiiioiia  lostata  r*  IGSI  priei 
Ludwikę  Karalioę,  jedyną  córkę  fii^gusUwa  Ridsiwil- 
la  Koniuszego  Lit.,  męiowi  jej  Ludwikowi  margrabi 
brandeburskiema  za  30,000  cEerw.  tl. 

DubroTTy,  takie  Dąbro^^raa,  o  milę  od  Zjitawii, 
starodawne  diiedEictwo  i  gniazdo  moznfj  aiegd|j,  de 
uddawna  wjgaatej  roditof  UlebowiczóWf  którzy  się 
atąd  pidali  brabiimi^  ttynnej  olwiecenitm,  męslweni 
i  aprawami  publicznemi.  Kościół  farnf  fundowany  r> 
1453  przez  jednego  i  Hlebowiczów^  z  których  Mikołaj 
Kaszt,  wiletiiki,  powróciwszy  do  wyznania  rzymakjegi^, 
klasztor  Bernardynów  tu  fundował  około  1625  r*  Da- 
bra  te  po  wygaioieniu  icntenia  Ułebowtczów^  iloitalj 
się  wraz  s  innemi  majętnościami  Kazimierzowi  Sapit- 
zie  Wdzie  wilcńs,  po  zonie  jfgo  Krystynie  Ulebowiczó* 
wnie;  na  koniec  około  r.  1790  zostały  własnością  Ada* 
ma  Cbmary  Wdy  mińskiego,  który  na  miej  sen  drcwnia- 
nego^  wzniósł  murowany  kościół  farny. 

Mohylna,  Mahiłnaj  mała  mieścina  nad  Niemnem 
przy  granicy  Wtwa  nowogrodzkiego,  dawniejsza  wła- 
sność Paco  w,  nabj  ta  później  od  Radziwiłłów.  Miejsce 
ta  pamiętne  przewainem  zwycięstwem  Ry  ngoKa  W.  ki. 
L»  odniesionem  około  1235  r.   nad   sprzymienoaymi ' 


*)  Luhmzewkz  w  dzi«Ie  swojem:  Dzieje  kościołów  wymania' 
helweckrego  w  Litwie  II,  str.  37*  obszerny  opis  iborit  kojdaoow- 
akiego  omieśeih 
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przeciw  pawiUjącej  połędse  jego  w  Litwir,  Itśiąi^titni 
Rufii  potiidniowej*  Stryjkowski  opisując  tę  walną  bU 
tw(,  kończ;  tem:  ie  kniaziów ie  Swiftostaw  kijowftki^ 
Dymitr  drucki  i  Lew  wtodtimierski,  ledwo  na  pedwo* 
do|ch  kofiiachf  w  malej  draży  nie  do  Łucka  uciekli; 
a  Ryngolt  %  wielką  korzyścią  i  zwycięstwem  iławnem, 
nabrawszy  się  łtipdw  w  odbierany  eh  i  rozgromionych 
obozach  i  kotarhach  rozmaitych ^  wróeit  się  do  Nowo* 
gródka.  A  drugie  latopiszce  świadczą,  iz  na  placu  prae< 
rzeczone  ksią^fcta  zostatf  pobite. 

Kamień,  na  granicy  Wtwa  wileńskiego,  tntasteezko 
niegdyś  imienia  Zabrzezińakichi  którzy  fundowali  fu 
r,  1522  s  drzewa  kościół  farn;  s  altaryą.  Dobra  te, 
przeszły  potem  do  zamożnej  rodziny  Dotmatów  Isaj* 
kowskich,  Eiibieta  z  Iśajkowskich  Biallozorowa,  dzwi* 
gnąwBzy  kościót  r.  1679,  fundusz  jego  adnowiIft<  Na« 
stępnie  dobra  te  stały  się  własnością  Judyckich. 

nakólf7|  dziedzictwo  Sanguszków,  potem  Sołtohu- 
bów.  Którzy  z  nich  zbór  kalwiński  ntrzymywali,  nie* 
wiadomo;  ale  ten  trwat  tylko  do  końca  XVII  wieku.  Oo* 
minikanie  rundowani  tu  r.  1679  przez  Hieranima  i  Kon- 
stancyą  z  Sapiehów  Sanguszków^  utrzymują  paratią. 

RadoszkoiPricze,  przy  trakcie  z  Mińska  do  Wił* 
na.  Kościół  farny  założony  r*  1467  przez  Piotra  Sień* 
kę  Gedygotdowicza  Kaszt,  wiieus.,  i  upoeaiony  spóloie 
z  zoną  Bogumiłą.  Wizerunki  obojga  fundatorów  w  ca- 
łej postawie,  znajdują  się  dotąd  w  kościele^  Pod  Ra- 
doszkowiczami  zebrał  1568  Zyg.  August  około  100,000 
wojska,  zamierzając  wielką  wyprawę;  ale  niesforność 
wojska  i  opieszałość  królewska  stały  się  powodem ^  łt 


-     828    ^ 


pu  trzjtygodiliowem  obozowanjii,  cala  wyprawa  na 
cMem  ipctzla.  Podczas  wojny  szwedzkiej,  Karol 
atat  w  mieście  r.  1708  s  wojskiem  przessło  jedenaście 
tygodEŁi;  król  Staoislaw  Łeszciyński  rozstał  eif  z  Bjm 
tutaj  13  czerwca  zostawiwszy  przy  boku  swego  sprzy- 
mieraeiica  putkow.  Stati«  Pooiatowskiego;  w  kika  dai 
potem  wyru  IZ  jt  i  Karol  nad  Dniepr.  Obszerne  staro- 
stwo radoszkowskie  płaci  kwarty  3200,  by berny  1382  st« 

Iwieuieo.  Kościół  parafialny  fundowany  r.  1606 
%  muru,  pUbanją  zal  uposażył  r.  1745  dziedzic  Jan 
Do  woj  na  hrabia  na  liii  i  Uorjborkacb  Sciłłohob  Pod- 
skarbi W.  Ł.  Franciszkanów  osadził  r*  1702  Teodor 
Wańkowicz  stolnik  miński,  kościół  zaś  i  klasztor  wy- 
murowano 8  jałmulny,  staraniem  Anzelma  Czechowi- 
cza jednego  z  zakonników.  W  XVII  wieku  bft  Łasbór 
kaiwinskf,  zapewne  przez  Solłohubów  utrzymywany. 

niją^  mała  mielciiia  z  kościołem  farnym^  fundowa 
nymr*  1728  przez  właściciela  Michała  Sawickiego  Łoi 
czego  W.  ks.  L.  Późniejsi  dziedzice  Sołłohubuwte,  w  ob* 
■żernych  lasach  do  tych  dóbr  należących,  aałolyll  wid* 
ką  hutę^  która  w  swojej  epoce  dużo  szkła  dostarczała. 

Naliboki,  miasteczko  i  dobra  z  obszeroemi  lasami, 
w  których  znajdują  się  wielkie  pokłady  wybornej  wn* 
dy  ielaznej;  własność  dawna  Radziwiłłów  ordyna* 
tów  nieswiezskich.  Jest  tti  huta  najsłynniejssa  na  całą 
Litwę. 

Budsła^P  czyi!  Buda)  nad  rzeką  Serweea,  wii 
lasów    starostwa  markowskiego.    Alexsnder  Jagieł 
eiyk  nadał  to  miejsce  r.  1504  Bernardynom  wileiiskii 
którzy  tu  najprzód  kolonią  swojego  zgromadzenia  ii 


-Mo- 
bili, koMeidh  dfmraiaay  sbadowawisy.  RottwU  rell- 
giJM,  smiiiiły  Mlmmik^w  do  apattcaMia  tego  attro- 
oia  okelo  1560  r.;  wkrótce  jednak  p#wr<dli  do  swój 
rfedtiby,  •  Jon  Pac  Wda  laiński  darowat  i«fr  r.  1S98 
obraa  N.  Maryi,  daay  nm  w  Riyaiie  od  Klramisa  VIII. 
M otf 0two  fioboiaych  aacifto  sif  ta  sgroHMdaa^,  dla  od« 
dania  ęmń  obraiowi;  1648  r.  wsoiotmio  nrarowanj 
koiai^  na  miejice  drewnianego,  a  1788  w.  stanął  jesi* 
ese  wifkaay  kośei^  okaaale  i  kositowmo  sbadowany, 
kUry  Alois j  Giowski  bis.  enfragan  troeki  bonsekrowal. 
Hietorja  obratn  i  klasitorn,  aawarta  jeat  'w  keiąśca 
wydanej  1650  r.  praes  ks,  Eleutrego  SUelcjewieaa,  pod 
tjtnten:  Zioi«nymee  na  m$m  NMne$kij  u  ;•  Ausosa  Aidf- 
ka  UukMmi  Bc§kiim  oftyyngąea^  kUryth  Mbriś  frtty  m»di>^ 
i^ym  Qhrwm  N.  Haryi  P.  w  hoimU  00.  Bimard^iiiw  dth- 
mimpają. 

Dokaayoe,  n  ir6Atl  Beresynyt  Diiedaletwo  naj« 
moiniejsiej  niemal  w  Litwie  wygasłej  joi  rodsiny  Ki- 
ssk6w,  8  których  Stanisław  kanonik,  a  potem  biskup 
imndski,  fondowat  w  miecie  1608  r.  boćciA  famy  pod 
tytałem  i.  Trójcy  i  dobrae  go  oposaiył|  pocaem  daro« 
wał  Dokaaycc  Juipitale  iarndakiej.  Sawadai  w  praecho* 
4aie  #woim  v.  1708  spalili  miasto  i  kościół  anisaaayli  *). 

Hąjan,  wicó  i  atansbwo  o  «  asil  od  Mliiska,  tern 
pamiętna:  ie  koóciół  tntejsiy  parafialny  ndiely  do  sle* 
dmfn  pierwstych  fandacyj  iwiątyń  rzym Aiego  wyiną- 
nia  w  Litwie^  po  obalenia  wiary  Perkana.  Źałoiył  go 
8  drsewa  na  Wysokiem  wsgória,  a  stóp  któr^ego  raeka 


*)  SH  Vł^dt^  iW  r,  Doks^cs^byłjF  stoli«ą.powi«bit  kt6i» 
do  Bórysow9fK3WlMsi<«MU 
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HaJM  pMiątdi  tw^j  bicnc;  w  r.  1387  WimijUrnw  Ja- 
giełło. Podług  świadectwa  StryjkowsUcftt,  srebra, 
imutj  i  isM  bogate  aprsf ty,  owyai  siedWs  kościoloi 
prats  krAowę  Jadwigę  bylj  ofiarowane.  Fodlag  wm^y 
ioowej  tradycji,  oraat  Jadwigi  dtogo  tt$  ta  saebowy- 
wal.  Żarliwość  religijna  Witowda  opoMŚyla  awiąty* 
nif  nadaniem  nMijętności  Kodele  swanej»  dlacnegn  pro* 
iiotscs  oliowiąłany  jest  dwie  asse  w  tygodnin  sn  dnsif 
Witowda  odprawiać.  Zyg^nnt  I  po  swycifatwie  pod 
Orssą  r.  1514,  prsyprowadsiwssy  doHajny  mmęU  woj* 
ska  i  wifźni^w,  stoiyt  dsięU  nicbn;  sprowndnit  łaUi 
Bwtoki  poległych  dwóch  swoich  dworsao:  Stanisława 
Aarona  i  Stan.  Nisluiwskiego,  którym  nroesysty  pogtssfc 
sprawił,  fondosa  probostwa  dodaniem  gmatów  poHum- 
iył,  i  po  trsydniowym  pobycie  do  Wilna  wyjechał  ^). 
Na  niiejsca  starego  drewnianego,  wymurował.  pleiMn 
Cydsik  1781  r.  obsscrny  a  ofiar  kościół  ^  który  hoMe- 
krował  r.  1788  pod  tyt  Wniebowaitcia  P.  BŁTndenii 
Bukaty  bbkup  sof.  łmudslu. 
Łohl^nk,  Łohojnko,  Łohwi^flk  ^*)  nad  rseką 

*)  Przywilej  nadający  nowy  fandasz  plebanii ,  znajduje  ric 
dotftd  dobne  zachowany  w  arch.  koś.  hajeńskiego.  Król  waru- 
nek w  nim  kładzie:  ieby  na  wieczne  czasy  na  paniiątk«  swyeit* 
aiwa  pod  Orsza,  i  za  dnsze  dwóch  jego  dworzan  ta  poę^wAw- 
nych,  proboszczowie,  albo  ich  wikaryutze  śpiewali  mas^  jcib^ 
co  miesiąc  o  aarodz.  P.  Maryi,  zanosząc  przylem  modły  za  dNróek 
Stanisławów  w  bitwie  poległych.  Przywilej  ten  na  pargamiaio 
pisany  w  łaciós.  j«zykn,  datowany  w  Hajnie  r.  1514  w  niedzieifi 
po  Podwyi.  ś.  Krzyża. 

**)  Nazwany  zapewne  od  wyriza  białorosltiego  iok^  anacsi- 
oego  legowisko  iwierza,  altio  wśród  lasku  piokną  dolbke,  bo 
btotnie  leiy  w  rozłogn  miedzy  pasmami  pigófliów. 
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Hajiią,  miasto  matę,  ale  panądniejsse  o4  inny  eh,  wśr^d 
wiellikh  i  roalegtych  lagtfwpotoione,  pny  drodie  %  Mhi« 
•ka  do  Dyaeborga.  Kroniki  raskie  wepominają  w  XII 
wieka  o  łatejssym  lamka;  naleiat  oa  do  kaifstwa  po-' 
tockiego,  które  gdy  Meeieław  W.  ks.  kijowski  wojował, 
sdobyty  sostat  aamek  Łoliojsk  r.  1128  prses  brata  je- 
po  Isastawa  '*').  Bfoie^w  owej  jai  epoce,  okolice  te  by- 
ty bardso  samiesskaiie  i  sapetBiooe  warowniami ,  po« 
niewai  dotąd  na  mil;  naokoło  miasta  snajdnją  si;  śla* 
dy  Uesoyck  hórodysses,  t.  j.  lamctysk.  Kiedy  Tataro« 
wie  1505  r.  Litwę  plądrowali ,  wta^ieielem  tych  dóbr 
byt  SymoB  Aksandrowics  ks.  Gsartoryski  namiestnik 
kamieniecki.  Podcsas  jego  nieobecności  napada  horda 
na  Łobojsk,  sdobywa  drewniany,  watem  obwarowany 
aamek,  rabuje  g^  i  pali,  dsieci  ksiąitce  w  jtssyr  sabie* 
ra ,  włości  nisacsy  i  wyladnia.  Strassliwa  ta  klęska, 
stała  sit  powodem  Ho  następnego  potwierdsenia  praca 
Zygmunta  I  d.  22  grudnia  r.  1508  dsiedśtctwa  tych 
dóbr  dla  Symona  Giartoryskiego.  Z  córką  jego  Ale* 
xandrą,  (bo  tylko  ona  i  siostra  jej  posostały,  synów 
aai  pobrali  TaUrsy)  wdową  jni,  oicnił  śi«  Wasil  Ty- 
sskiewics,  póćniej  Wda  podlaski  i  Marstałek  królew- 
ski (t  j.  dowódca  wojsk),  który  okupił  resatę  łohoj« 
skich  włości,  odbudował  aamek,  a  w  nim  i  cerkiew/ 
Zygmunt  I  potwierdsił  mu  prsywilejem  1528  r.  tytuł 
dsicdaictwa  aamku  i  całej  majętności ,  tak  tej  połowy 
którą  sam  nabył,  jako  i  drugiej,  która  mn  po  ionie  spa*- 


^)  Karamzinllj  157  i  noty  str.  SSOjwyd.  petersb.  1843  r. 


ata  *).  itimĄ$ju6w  WmUa  Alezandw  Tfiddawki^ 
fiuidttwal  r.  1609  kolein  fanif  katoiickl  Krtf  Miduil 
pR}waajrai  30  styesaia  r.  1673,  targi  ca  aie4sitk 
i  dwa  JaroMrkł  miasto  nadal.  Siwedu  spalili  r.  1706 
miasta  i  aamak,  który  jai  odtąd  ais  powstał,  bo  Sta- 
nisław TysskitwiM  Ssta  imndski  samą  earkiaw  od-> 
bndowaty  a  na  miejsea  samku  Uasator  dla  Basylia* 
nów  lafondowaŁ  Są  ta  dwie  cerkwią  nnickie  i  dwio 
wschodniego  obrsądko.  Tjstkiewiesowie  pisaąsif  bra- 
bismi  na  Łohsjska.  W  lasach  do  tych  AAr  naleiącycli, 
mnóstwo  inajduje  sif  kurhanów,  csyli  mogit  nicsnancgo 
pocsątkn,  skąd  nicras  wykopywano  róinc  aabytki  sta- 
roiytaoici  **). 

WLrmfwUmef  nad  raeką  Serwccs,  o  2  milo  stąd  do 
Wilii  wpadającą,  Miasteoko  to  praypimiina  naswt  jc« 
dncgo  pokolenia  Słowian  w  XII  wiekn  jesacse  nnaoą, 
którsy  aamiesskiwali  od  granic  włsćciwej  łatwy  ni  kn 
Dźwinie.  Tn  było  gniszdo  prsemoinej  i  wiele  inacaą* 
cej  w  Litwie  rodsiny  Kassków,  która  okolicanie  posiadała 
ogromne  włoóci.  Janosi  Kisska  Wda  połocki^  Het.  W. 
Ł.  nie  aostawiwsiy  potomka  s  iony  Krystyny  księłnics- 
ki  Drackiej  Sokoliiskiej,  ostatni  s  domn  swego^  nmarl 
w  Krsy  wiciach  r.  1653  C^).  Spadkobiercy  jego  oddali 
te  dobra  na  saspokojenie  wiersycidi,  na  co  Jan  III 


*)  ,,Poiwerźeiiie  P.  Wasylo  Tiszkiswiczn  na  zamok  Łohojsh^ 
so  wsejo  wołostiO)  połowica  koplenoja,  a  dnihajc  połowico  aa 
żona  jeho  spałajo,  na  lyecznoaU"  Metr.  Lit.  1S7,  atr.  618. 

**)  Wiadomoaci  o  Łobojaka,  udzielił  nam  dziedzic  miejsca 
tego  Konst  hr.  Tyszkiewicz. 
♦**)  Niesieeki 
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w  r.  1684  MMeg^loą  komodMyą  wyuMsyl.  I  to  bjl 
pierwgiy  prcyktad  exdy wizji  w  Litwie.  Jednej  UkobU 
ciwmi  i  podkoiMony  troeki^  właściciel  mannej  cafści 
Knywies,  osadiit  ta  Tryaitany  1770  r. 

ZlemUn  blbko  raebi  Uajny,  wIrM  łas^w  i  btot, 
mała  mieściaa.  Adam  Sakowici  (byt  p^źoiej  Wdą  amo* 
leńsl^im)  s  ioaą  Blarcyanoą  Tysikiewiciówną^  arabili 
tu  r.  1640  fandacyą  igromadzeDia  Oominikfndw  i  ko«» 
ici^ł  paraf*  jedooczeloie  takie  abadowaay  jm  powie- 

riyli.  Oitatni  tego  miejsca  dsiedaice  są  Ghteptowi* 
csowie. 

Korsenieo,  przy  trakcie  ■  Mińska  do  Dziany.  Dsie* 
dsic  Iwachno  Hichatowicz^  faadowal  ta  okoto  r.  1539 
koscitft  farny;  fandoss  zas  probostwa  pomnoiyt  1788  r. 
Michał  Ogiński  Het.  W.  Ł.,  wtasciciel  tego  miasteczka. 
O  %  mili  od  Korzeńca ,  znajduje  się  starodawne  gro* 
dzisko,  czyli  horodyszcze  słowiańskie. 

SlIlilowllMM^  o  4  mile  od  Mińska,  Sapłeiyńshie  nie- 
gdyś dobra^  potem  Zawiszów,  nakoniee  Ogińskich.  Mia* 
syonarze  w  tern  miasteczka  fundowani  pracz  Marcybel* 
1«  z  Ogińskich  Zawiszyo^  Maraaatkową  N.  h.  1747  r. 

SmolewłOBe^  wśr^d  ogromnydi  i  pięknych  las<W| 
daiedsictwo  niegdyś  stawnego  wojownika  iu.  Konstan« 
tyna  Ostrogski^o,  a  potem  Radsiwitt^w.  Jest  to  micji- 
soe  bardzo  wyniesione  nad  poziom,  tak:  ie  jedne  naki 
wypływające  z  lastfw  tutejszych  idą  ku  pdłnoey*  dra* 
gie  ku  południowi. 

Chotopleaiose,  mata  mieścina,  w  której  diiadaia 
miejsca  Mareyan  Ghalecki  Ssta  nowosielski  fundował 
1703  r.  6  czerwca  Dominikanów  z  kaśeiotem 
wjrianym^  klasitorem  aaś  murowanym.   Domii 
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ntnymają  wkott  akademiciią  podwydiiatową  o  trzech 
klastacfa. 

Dnkoraf  md  neką  Swittoes,  z  wielkim  pahcem.  — 
Korseń,  dobra  kapitały  wileńskiej,  przez  Witowda 
nadane.  -^  MŚOlA ,  własno jć  Sliznijw,  niedaleko  Be« 
rezyny, 

W  tym  powiecie  znajduje  ul^  znaczna  iiczlMi  staroży- 
tnych grodów  słowiańskich,  zwanych  pospolicie  Horo. 
dyszczami,  Gródkami.  I  tak,  o  trzy  mile  od  Mińska ,  ja- 
dąc do  Rakowa  jest  Haro^S%C%e  naleiące  do  Piszczał- 
łówy  gdzie  są  ślady  wyrażać  jego  odległej  przeszłości; 
znajdowano  tuf  nawet  rółne  narzędzia  starożytne.  Z  dra* 
giej  strony  Mińska  jest  Gródek  Sohmerecki^  dalej 
€}ródek  Ostroc%^cki  i  t.  d.     . 

POWIAT  MOZYRSKI. 

O  Poleałn.  —  Ghociał  daleko  więcej  krajów  wcho- 
dzi do  składa  tej  przestrzeni,  którą  nazywamy  Pole^ 
siem,  jak  jeden  powiat  mozyrsiii:  tu  jednak,  jako  przy 
opisie  ostatniej  okolicy  Polesia,  powiemy  o  niem  cokol- 
wiek, ałeby  dać  chociaiby  ogólne  tylko  wyobrażenie 
jego  naszym  czyteloikom.  Nazwanie  Polesia  pochodzi 
od  tego:  it  kraj  imieniem  tem  objęty,  rozciąga  się  po- 
między lasami;  ie  osady  były  pozakładane  i  mieszkania 
rozsiane  po  leiU^  tak  jak  Podlasie  zwane  jest  od  poło- 
ienia  swego  pod  lasem.  Granice  Polesia  nie  mogą  byó 
z  dokładnością  oznaczone,  bo  to  nie  jest  prowincya  od- 
dzielna od  drogich.  Od  północy  idąc,  l^raina  poleska 
Draettu  PókitmuU  zaczyna  się  zaraz  prawie  za  Sło- 
nimem,  Słockiem  i  Bobrojskiem,  i  ciągnie  się  ku  poła- 
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doiowi  niemal  mi  do  Kowla,  Klewania  i  RadomyOa;  od 
aaehoda  sa«  na  Wfch6d|  aajmaje  pneatraeń  adędiy 
Bneścien,  albo  racsej  Kobrynie m  i  Łojowem,  cayli  od 
Boga  do  Oaiepro.  W  obręb  aateoi  Poleaia  wchodaą 
nictylko  powiaty  pińslii  i  motyralii,  ale  cif  Id  brioakie- 
gOy  Blonimskiego,  ksi(8.  stackiego,  necsyckiego  w  Łi- 
twie,  pótoociia  atrona  powiatów  taekicgp  i  wlodaimier- 
akiego  na  Wot|iiJi],  a  łjtomiergkiego  i  owrnekiego  w  ki* 
jowakiem  Wtwia.   Stąd  wypada  podsial  Poleaia,  w  o* 
łycin  mifday  aies^kadcami  powaieehnem:  na  Ijtewakio 
i  wołyńskie;  i  których  pierwese  s  lewego  bnegn  iPry- 
peei  roaeiąga  się,  a  dragie  s  prawego.  —  Od  najdawniej« 
eayeh  caaadw  hiatoryesnyeht  sa  epoki  U^rodota  jeiicse« 
w  catej  tej  lurainie  miesakali  Słowianie,  UWynom  awn« 
ni  od  aiemiopiiany  atafoiytnyeh,    Herodot  umiesiesa 
w  ieh  leiaym  kraju  wielkio  jesioro,  do  którego  miaty 
wpadać  catery  wielkie  rsekij:  Oor,  Siurgiij  Lik  i  Ta- 
naii.     Daiaiejeiy  Horyń    praypomina   Oar,  Styr  bf* 
dsie  Siargigem,  a  Staea  Likiem ;  tak  eię  domyślają  dan 
giejei  pisarae^).  Tanaia,  ea wartą  rsekf  Herodota,  tru- 
dno dail  do  eaegol  praygtoaować,  bo  Tanaia  poeaytoją 
aa  Don,  a  Don  to  nie  płynie.  Nam  ai(  adaje,  ie  Sinrgia 
Uerodota,  jeat  raezej  teraaniejiaa  raeka  Strumień.   Go 
do  jeaiora  aal  wspomnianego  praea  Herodota,  bardao 

*)  Dla  zatiągnienia  bliższych  wiadomości  o  starożytnych  mie- 
szkańcach Polesia,  obacz  oczone  pismo  prof.  Eichwalda:  O  sta- 
roiytnych  siedzibach  plemian  stamańskiehj  fińskich  i  mongolskich j 
io  icraini^ss^  południowa  Bossyi  toedle  BcrodotOf  omieazczona 
w  tłumaczenia  pobkiemSylwestra  Grozy,  w  Atheneum  r.  184T, 
od  ly  zesz.  %  sir.  6.—-  Zeszyty  III  i  iV  zawiengą  ciekawe  nad  tam 
uwagi  proŁ  Sokowakiego* 
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jist  podobaetn  io  prawdy,  ie  na  Polesiu  przed 
wstf  stkie  te  bagaiste  niziny  okt»to  wyisit j  Prypeei  mo 
gty  bji  zaUae  i  sianowie  jedne  inafl§ę  wdd.  Sam  wid 
okolicy  i  wreszcie  snujące  tię  między  ładem  poda 
o  mono  Pmskiem^  o  wydobywanych  kotwicach  i 
bytkach  itatkow,  wspierają  to  domniemanie,  Opr tfi 
togo,  o  10  mil  na  poładnie  od  Stueka,  znajduje  aic 
ilegte  bagno  Hryczyn  zwane,  które  miesikańe^  doł 
uwaiają  za  wyschłą  odnogę  jakiegoś  morza,  twierd 
nawet:  ie  ma  podziemne  połączenie  z  morzem  Czat- 
nem  '*').  Słowianie  tedy  byli  od  niepamiętnych  esasitw 
mieitikańcami  pierwotnymi^  jak  są  do  dziidnia,  tej  krai- 
ny»  Zdaje  iię  jednak,  ie  w  epoce  poruszenia  aię  oai^H 
d^w  w  Europie  i  Azyt,  przechodzili  tędy  Gotowi*^  dąłą^ 
z  połnoco»zachodu  ku  południowi.  Nakoniec  w  8  i^^ 
wiekach  zjawili  iię  tu  i  !Normandowie,  Wareganii  zwj^^ 
ni,  plądrując  po  Stowiańszezyznie,  i  pierwsze  grody 
czyli  tamki  pobudowali. —  Systemat  wodny  Poleaia  ji 
nader  rozległy  i  wainy;  rzeki  jego,  btota  i  jeziora,  U 
^^  gęstą  siec  wód,  zalewając  wielką  część  powierzcl 
lądowej.  Główną  iyłę  stanowi  rzeka  Prypec%  prai 
tak  szeroka  jak  Wisła  I  wyliczyliśmy  wyzej  jej  pra 
pływy.  Jeziora  i  błota  zaczynają  się  na  zachodzie  poti 
dniowym  Polesia,  około  Ratna  nad  Prypeeią,  i  ciągną  i 
na  północ  i  wschód  do  Pińska  z  pcwnemi  przerwai 


*)   Powody  do  mnieinaiiia:   ie  kiedyś  w  odległej  staroi] 
Aei,  morza  zalewało  doltne  poleską  ^  jak  dziś  Kaspijskie  zajmi 
ni  liny  od  njścia  Wołgi  do  stapów  azyalyokick  ciągnąca  za^, 
brze  są  wyłusiezone,  choó  pokrótce  w  piśmie:  Fodroz  Ki 
ma  po  Fotesiu^  wyd.  Edw«  Raczyńskiego*  Pozaan  18391. 
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2ie  ftrony  Łitwy^  ma  KobrynieM  kn  Dy  winowi,  nesyaa 
§i(  wlaiciwe  Polegie.  Taoi  i  abior  wie śaiaka  i  mowa 
jego^  stanowią  cccb^  wybitną,  r^łniącą  go  od  mwsskań- 
c^w  MTsi  ka  Litwie  posuaionyeb,  których  polescy  chtopi 
nasywają  swykle  Polaki:  ci  laś  tamtych  8o#i4  Pok$xur 
ki  i&obiety  ich  odsnacsają  cif  swą  sipetnością,  a  mf • 
stcaytni  praeciwnie  dosyć  są  prsystojnŁ  Nie  dalej  jah 
o  mil  dwie  od  Kobrynia,  niektóre  se  wsi  pogranicsoyeh 
Polesiowi,  nosni  naawanie  Werekoleiiś^  na  samem  wyj* 
ścia  s  lasów,  a  csota  poleskiej  krainy  stojące.  Wsi  tam 
są  rsadkie,  od  miast  dalekie,  stoją  samotne  po  nad  ob« 
Saarem  biot  nieamiernych;  nie  satem  dsiwnego,  łe  odo* 
sobniony  od  ludsi  chłopek  poleski,  pośród  biot  karmią- 
cych go  swemi  wtimomi  (piskorsami)  iyjąey,  jesscse 
i  dsisiaj  w  swej  pierwiastkowej  sostaje  cieauioeie.  Cie- 
kawy stawią  widok  tak  swane  osUrawy  poleakie;  jest« 
to  nieslicsone  mnóstwo  róinej  wirlkoóci  wysp  doóó  ły- 
znych,  na  ogromnej  prsestrseni  sseroko  i  niesmiernie 
daleko,  bo  ai  ka  pińskim  łdtotom  aachodsącej,  rotsiane. 
Tam  trawa  w  pas,  a  na  niektórych  niwy  róinem  ibo« 
iem  sasiane,  obfity  plon  wydają.  Dąb,  brsoaa,  wiem- 
botós,  i  niskie,  kolczaste  krzewy  zardciH  swane,  są  to 
wtaiciwe  tatejsaej  wegetacyi  rośliny;  jodła  aai  i  sosna 
raadko  gdsie  rosną.  Chcąc  się  dosŁaó  do  tych  ostro- 
wów,  a  jednego  na  dmgi,  nie  ma  innej  drogi  jak  praca 
aarosle  zielskiem  błota ;  do  niektórych  nawet  sslcdwo 
w  sache  lato  mołna  micó  przystęp,  nśywając  miejsco- 
wych, dobrze  jał  do  tego  wezwyczajonych  wołów;  bea 
obeznianego  z  mfejscowolcią  przewodnika,  nikt  sif  nie 
odwaiy  paście  na  ów  step  ziemnowodny.  Ale  teś  pole- 
ski wieśniak,  który  na  tydi  ostrowach  prawi-  cało  lato 
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B  Ndiiaą  twą  i  dolkytkiem  pnep^dsa  pod  npledraym 
s  chrusta  Malaseni,  dla  M«iewii  reli,  siaBokora  i  łoiwa, 
raa  jt  tak  deakoaale,  jak  awą  własną  lagrodę,  i  kai- 
dy  ostrów  wlaMiwem  uaiia  naiwa^  imianieoi.  Go  dil- 
wniejsaa  1  łe  naiwania  te  od  wlck^W  aff  nie  ctueniają; 
praeglądająe  bowien  rewiayą  ekonottti  kobi^yńikiej 
s  r.  1563,  w  kt6rej  mnóstwo  ostrowów  jeet  wyttieaio* 
■ych,  łatwo  się  pnekona^,  śe  niemal  wsaystkie  do  dtiś 
dnia  aachowaly  teł  aame  nazwiska.  Na  tej  besbrsełftej 
praestraeni,  riadko  kiedy  glos  kdaki  da  aif  alf  aie^t  ^ 
aa  to  miliony  dsikiego  ptastwa  nienetannym  ipiewem 
napetaiają  powietrae,  bujająe  iwobodnłe  na  wssysfkie 
strony.  To  eo  si;  teraa  powiedziało,  ONiłna  phiwie 
w  anpełnoiei  praystosowa^  do  daisaych  okolic  Polesia, 
a  nUanowieie  do  Pińska ,  ze  anaeaniejsaą  jednak  rdM- 
cą  co  da  Bloayra,  gdaie  jnł  piękne  łasy  odniieiiBjejszą 
postać  krajowi  nadają.  Dalej  od  Pińska  ka  Dnieprowi, 
Prypeć  najniisaeni  miejscem  płynąc,  aabiera  z  oba  stron 
wody  kilkunastu  raek  tak  z  Litwy,  jak  z  Wołynia  pnry- 
bywających  *).  Najwięef]  ich  jest  w  pińskim  powiecie 
na  Zarzucany  bo  Pińszcsyana  dzieli  się  na  dwie  cs(tó 

^  Polesie  i  dawniej  facsynalo  ściągać  aa  siebie  owag(  po- 
wsssohną)  dowodzi  lego  karta  gsograficsna  tych  okoiw  wydana 
r.  1650  pod  tytołem:  Ilova  ei  mmc  prHmmsdHa  paMtm  Pok- 
^ae  tabulaj  etc.  atiore  Daniele  Zwickero  Med.  D.  emraion  fia- 
lielmo  Hondio  8.  B.  M.  Pohn.  Chalóographo,  Gedam  H0C3L  — 
Rzadka  i  pierwotna  mapa  ta  Polesia,  znajdaje  si{)  w  dragicm  wy- 
dania, przy  rozprawie:  Wiadomoió  hisłarjfczną  0  czerwcu  ararat^ 
skim  i  poMfhn^  czytana  na  posiedzenio  S.  Peterab.  akademii  naok 
4  maja  1833  r.  przez  Hamela,  thimaczona  z  niemieo.  przez  S.  B. 
G.  (Staa  BatjTsa  Gteakiago).  Wibo  IS37  w. 
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wjbifapt:  Zgit%i$u  i  Zękwr^dm.  iMwuMMm  BAsywają 
się  0tronj  1  prawego  koku  Prypaei  kiąM,  misn  i  ne« 
kami  od  Wolf nia  pijnąeemi  priersiuf toi  Zahorodiia 
sai  jegt  kraj  wjiiif ,  na  lewym  bnegu  taj  raaki  roa* 
ciągający  ai«.  —  Jeaior,  kilka  jcat  bardao  aMctnyck: 
BQbrimcki$  ao  Tdechaaami  na  pobraai«  Poleaia; 
Święcickie  mif  diy  Lipskiem  a  Łahiaiynem  aa  pptooa 
od  Pińska,  do  którego  wchodai  kanał  iwaoy  Ogińskie- 
go, łącaący  je  a  Jasiotdą ;  Stomcńskie  w  rzecayckiem. 
Ale  najwitksae  jeat  jezioro  f aioi  albo  Źjfd  aowiąco  aif, 
na  p<{tnoe  Petrykowa  połoione  ku  Stackowi;  dtagolei 
ma  okoto  mil  8,  sserokoici  pńttory  mili,  otocaone  bto- 
łami  na  6  mil  rucciągająeemi  aif,  bardzo  rybne,  a  szczc- 
gi^lniej  jaafgarzami  napełmone.  W  jednaj  tylko  Pry- 
peci  potawia  sif  atynąea  wybornym  amakiem  ryba  wie- 
roznb,  kt^a  razem  z  ianemi  stanowi  znakomity  arty-* 
kał  handln.  Smoła  i  drzewo  jednak  aą  głtfwnemi  pło-« 
dami  tych  okolic;  lasy  moayrskie  dostarczają  tego  naj« 
wifcej;  sosna,  d(by  i  olsza  wyrabiają  ai«  na  aj^w  do 
handlot  kUJry  odbywa  si(  wodą  na  Dniepr  do  Małoros- 
syi.  Na  Prypeci  statki  uływane  są:  bajdald,  deckami 
kryta  »  opatrzona  kajutą;  łyiwy,  czyli  małe  bąjdaki^ 
w  dół  i  w  gńr(  idące  ^).  Na  tych  łodziach  ładują  sie« 
mi(,  drzewo,  węgle  i  w<dk^;  smoła  zaś  q^lawia  sif 
tratwami  do  Kremeńczuga  **).  —  Piaski  OMzynkic  na- 

*)  Teras  sMieohsne  i  zastąpione  berlinkami. 
**)  Inne  statki  zwane  barki,  zapełnię  otwartCi  ale  większe  od 
inayohy  do  30,000  padów  ładnoknatrzymające,  idą  tylico  Dnie* 
prem  w  dM  ai  za  perogi.  Od  lat  Ulkimasta  na  Dnieprze  zapro- 
wadzono parową  żeglog^ ;  paroohody  zwane  Dniepr  i  Prypeó^ 
ohodsą  z  Kijowa  aż  do  Torowa  w  gór^  Prypaeii  dostawiająp  sól 
i  łój,  którego  za  dwa  miliony  przywozi  sic  do  Warszawy. 
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petnione  są  bogttą  radą  iełaiDą  góriią,  ale  i  łąc 
ezyli  btatnej  jest  bardio  wiele.  Znajdują  sif  nawet  sli 
df  wfgia  atemaego^  kiiry  pewno  w  wtelhiej  ebfitoic 
mDii  mą  tiktfwac  w  głębi  siemi.  Żelazo  jedaak  Wf  ri 
Mają  tu  do  pierwisycb  tjllia  potrieb  roiaiczych,  a  rv 
dnie  proste  zaajdają  iię  najlieziiiej  nad  rieką  Stawi 
cną ,  wpadającą  do  Prypeci. 


la- 

i 


MOZTT  (Itl^ziria)  nad  Prypecią.  Miasta  drewniaae^ 
leży  pod  stronią  górą  i  pięknie  sif  wydaje^  jedna  gł^l 
wsa  nliea  idzie  ponad  rzeką  ^  a  druga  wchodzi  w  pa- 
rów rozdzierając  gorę  na  dwie  części;  na  Jej  szczyci 
sal  wzaoisą  stę  mury  klasz.  Bernardynów  i  kościół  fi| 
ny.  Mozyr  należy  do  starych  grodów  stowianikichi  dzi^ 
je  bowiem  ruskie  wspominają:  ie  r.  115S  ks,  kijowsi 
Izaslaw  DawidowicZf  oddal  go  z  kilku  innemi  miastanii 
Swiatoslawowi  Olgowiczowi  księciu  czernichowakiemu* 
W  rozdrobnieniu  ziem  ruskich,  Mozyr  z  okoliczną  zie- 
mią przechodził  od  jednych  kniaziów  do  drugich^  isto- 
tnie zas  naleiee  musiał  do  księstwa  turowskiego  naj- 
dtuiej,  W  pobliiu  tego  miejsca  Tatarzy  porazili  1227] 
Litwinów  nad  rzeką  Okuniówką*)^  ar.  1241  plądri 
jąe  po  Rusi,  pod  wodzą  BategOi  zniszczyli  miasto  zi 
pełnie.  Hordy  ich  ponawiając  najazdy  swoje,  zapędzi! 
iię  r.  1497  z  Wołynia  ai  tutaj,  Michał  Gliński  po^ 
niósłszy  bunt,  opanował  r.  150S  Mozyr,  i  tajemną  tu 
zawarł  umowę  z  Meogli^Gerejem  banem  tatarakim* 
Mozyr  r,  1521  znowu  aostał  zrabowany  i  spalony 


*)  Kojałowioz  I,  80* 
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Tatarów  perek^pskieh;  p«irt<rs)rłft  ftif  M  klciba,  pm 
odbadmraBis  miMU  podciM  wojny  1534  m  Po  tgorst- 
ttia  MBikiiy  Mjii  r.  1609  patmOTyl  koiMfoją  4o  wy^o-^ 
dieoia  pnywyny  poforiiy  ktjry  ratagi  otrawit  ttieam*^ 
to  potnab  wojosayah,  oras  slołonyok  ta  drogooMoyabr 
depoayttfw  asiaahtckiak  i  otiajakicb,  nakoaat  praytcai 
ryakte  odbndowottie  warowni.  Naatępaie  mA  r.  1011. 
ataiifta  uchwala  aejnaowa,  aieby  motylko  HUataeiaBia^ 
ale  i  wssyaty  daforśa wey  krtflewaiMyia  wpowitoiffiBOi^ 
syrakioi,  powotaai  soatali  do  odbadowaaioiaarfitt  itta^ 
prawy  okopów  pod  karą  40  grsywlo*.  Wtaakśe,  sahK 
dwo  istotnie  por.  1613  taaMk  prsywnkony  lostat  dr 
dawnego  etami  i  obwarowania.  W  chwffi  powstania  Ko* 
sakiSw  r.  1648,  Micbneśko  oeadtiweiy  ewojomi  ndaitOt 
mieeikaścdw  na  awoję  etronf  pneoiągnąt,  i. tak  iipor* 
esy  wie  si(  bronU  naesąt,  le  oUegająee  wejska  lltewskio 
nie  ma  srobie  nie  mogty.  Ale  nakoniee  Jnnass  Radti-^ 
wiltJH.P.Ł«pilsyatąpil  do  sdoby  woiAf  mtefetn,  Ipo. 
mimo  dąiąlnej  obrony,  .wsiąl  je  satnrmaa^  a  wyeiąw« 
ssy  Koaokdw,  wodsowi  ieh  Miebneśce  gtow«  4eią^  ron^ 
kasat  i  na  wioiy  saoOu^wej  sawieaać  >  Gdy  16^  9. 
eata  Litwa  sbnnoną  sostata,  Mosyr  nliglitomai  same«, 
mu  losowi  Mosteto  by^  miasto  do  ostatniego  snissese^ 
nin  prsyprowadsone,  kiedy  nstnwa  sejmowa  r.  1(17 A 
w  nastfpnydi  wyrasadi  jego  upadek  wystawia:  •llia«> 
sto  nasae  sądowe  Mosyr,  fimiUuM  wojnami  smjnowo^, 
ne,  odtiftuman  jai  prsysato  nrinoai^  tak,  ie  ledwo  kil« 
kanaicie  soitątomiosskaśe^w,  któro  eimąs^  aby  do.pn«d- 


*)  6rq4dti:  hist  belli  Cosseoo-Poloaici.  Pistiai  1789,  p.  118. 
i  AMor. /sfia  ir«tAa.  wjd.  fisesTiskiege  V81« 
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Mtj  fnfjUmbf^  rtopMMfip  od  §Ub#wMi,  pnetho^ 
diMw  ditrąf  «i  t  waidUkich  tsakcyj  ImUmwMtk  ft« 
bert«je«f»»  Py»4  wftt|pByMiJ64MkkraiMi,MMfrM 
iiftrouo  p#bioiiy»  nf ląt  powdi  prsf diodbutf  4m  aiebn^ 
a  rMMi  a  ursądMttitai  ai«  Cłtraiay,  ha«M  •!(  w  mai 
aiywit.  RaifMI  fąray  faadowaay  1016  r.  pMta  Sf*' 
goraata  01,  afamuaiam  Baltaaara  StMwMaUega  Srtf 
amiynkiaga;  aftaaMdatnie  aakaaa  Baraardyli^  #pra» 
wadlsaM  aaatato  r.  1645  pratt  SUfaaa^toMłmy  ale  pa 
aamcataki  miaaU  faadacya  ta  yoałata  adhawiaaą  pnm 
iintdaUi^w  stamskick  i  obywaUli,  a  kaM<l  i  Uaaator 
wćwafas  na  wnęina  wyauurawano.  R.  175S  aprowa« 
daona  a  Wilaa  Blaryawitki,  do  kttfryeb  faadacyi  pny« 
ciyait  się  Gadaan  Jeleńiki  KataŁ  aowagradahi.  Moayr 
ma  Sstiro  gradowe^  prayaotaąea  rocaMa  kwarty  at«  Wih 
a  kybway  885  at.,  oaai  aakotf  akadaaihką  pod^ydaia- 
lawą  a  3  Uaiaaab. 

KimbarAwlui,  eayli  CMemii*  DoUna  /"FtfłKt 
Umbrosa)  o  ^4  miU  ad  Moayra,  oad  Prypecią,  awana 
takie  Sambor.  Ta  wirdd  pięknego  laaa,  waaaaaą  mę 
mury  kkisiL  Gysteraaw  otacaoaa  takła  omrem,  a  kraaM| 
potągaaii  aadakiaaą ,  gdsic  w  obrabia  iak  wielki  snaj- 
doje  ai(  agrdd.  Kilka  obywateli  pawiato,  a  na  ieh  eaele 
Zygaiaat  Sinkesta  Podeaaeiy  kijowslu  i  aiejaka  Koma* 
rawska,  arobili  tf  faadacyą  r.  1711;  Aogaet  II  bogaaiej 
ją  npoiaiyt  r.  17 IS,  a  Angast  III  r.  1743  nowami  da- 
ekodami  faadaea  ten  pamaoiył. 

Donna  Aakdaka  (ToWr  JbigeUca),  tai  pray 

pierwssej  potoiona,  międsy  dwiema  góranń,  prieśli* 
eane  atieJMo,  gdaie  wśrM  awieiej  aklaaoaai  bitlą  aif 
mary  kościoła  ••  MKahala  a  Maailorem  Cyateraek »  oto- 


ttMe  ióU  #Tft6kiHi  mUt^M.  BeMi^Ut  Bj^ńAi^  •pat 
Gysteniw  Kfmbartfwki.  npodobAWMy  1744  t.  petikit 
ar  oka  potoiefll^  tej  ddUny,  fundował  xgi*omadkentłe  tych 
takoanie  jedyna  w  eatej  ŁUwie.  Od  wjMdti  t  Own^ 
asa  na  Doliot  Attiebką,  po  lewej  itronie  dh>|^  opodal 
hlsntoM,  Wsnoii  il{  saniotaa  gtSra  na  60  aąint  wyadka ^ 
a  tak  okrągła,  ścf  adaje  ait  być  podobitą  d6  aypaiMJ  meM 
giły  eiyMkurbaatn.  Niebótyome,  ifyihilnkłe  soaAy,  #iril^ 
etą  jej  Wittioaty  trienefaolek,  eo  jej  nadają  poeta-  tak 
wdilfcaną,  ia  Waayatkieh  prsejeśdiająeyeb  eiekafwij  M 
siebie  leiąga  oko.  Łnd  miejscowy  tajeaiirtetc  jej  pray^ 
anająe  pneaiMiesettftf,  natywa  Girą  Gutr&mSeiąj  ńt^ 
wadsąe:  śe  tam  caarowaiee  prsesiadtją.  DstWna  apMo* 
csttoś^  wyoltarairiE  o  praesnacstenin  jedMgd  i  prawie  te- 
goi  samego  ridejsca! 

PetrfM«l^,  Peitykomie%e  na  #yaakka  brtegtt 
Prypeciy  miasto  dsiedsicsnc  Ghodkiewicsdw,  t  lolcid- 
tam£aniymfandaw«nym  IfóS  r.  praan  Binfistoia  4  Ko- 
fią  8  kaiąiąt  Horskiek  Ghodkiawiaafiw  KaaataL  wiledii 
skłch.  MiMto  jest  drewMiane,  aie  kandiowe  i  alynni 
jaramrkaBH  aniiasnaBu  na  bydłow  Byl  tn  maMok,  kttfry 
a  okolioaoami  wlofaioiw  Aaiaiiil  do  Jaiwyb  Oialkowi^ 
caa  ks.  Slnakiaga;  a  podaiala  ksitstwa  pa*  nim  asiidajt 
^l*T  y^  7  aievpnin  1573  r.  iaobiortcgi«^  Patryków  doM 
sUt  si«  najalłodsaanma  trsoab  bmici)  Al^sandrowi  Ofcb 
kowicaowi.' 

SiErfIwióW,  amte  miastaaakodoOsUarkówmdeią^ 
ce,  dawno  wapominanaod  latopiseówalowiaśskich.  I^ 
daieko  stąd,  o  2  Vs  mila  od  Moaina,  pray  trakcie  do  Da« 
widgrddka  prowadsącym,  soajdnja  się  staroł|tae  hoK 
rodysscsc,  pod  folwarkiem  i  wsią  Słoliodą  iSkrylialow- 
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Aką;  lud  wiejski  zowie  je  Hcrodok*  JeiŁ  to  rodeglf 
pliCf  bliiko  wtoki  obgzernoiet  msjąef ,  ołocson;  bardso 
wyftcłkieitii  ziemaemi  okiipitni^  s  głębokim  rowem  w  o- 
koto;  odwieczne  drzewa  dębowe  parosły  oa  DiEfi,  okrf- 
wając  ogromnemi  konarami  ^łweiiii  ramo  witka  cegitt 
i  kamieni)  które  zaległy  eatą  tf  prieitrzeń  dla  €ibecn|ch 
pokoleń  tajemniczą.  Widać  gdzieniegdzie  aladf  mar- 
mnrow,  raz  nawet  ułamek  ptftf  mar  mar  o  w  ej  snalezio* 
DOf  a  niektórzy  dowodzą;  ze  w  tym  grodzie  byty  nawet 
ichody  marmurowe;  tuz  płynie  mała  rzeczka^  z  kterej 
jak  widae  wprowadzano  wodę  do  przekopów.  Kto  mi€< 
gzkat  w  tjm  ogromnym  zamku,  albo  w  tym  obrunajn 
grodzie,  kto  go  zatożjł?  nikt  o  tern  nie  wie,  iadne  p^ 
danie  ludu  pamięci  nawet  o  jego  nazwisku  nie  saeli^*  , 
wato;  mogiły  tjlko  zaległy  las  okoliczny,  madatwo  kwt* 
hanow  większyeb  i  mniejszych,  ze  wszech  stron  widtifi 
■ię  daje. 

Jlire^H026  nad  Prypecią^  wielki  klasztor  Jesaitov 
wymorowany  na  bardzo  wysokiej  górze.  Na  przed  v 
Jurewicz,  wznosi  się  między  Prypeeią,  a  ptęknem  jeztcn 
rem^  w  malowniczem  położeniu,  górami  otoczony  witł* 
ki  zamek  murowany,  zwany  Barbarom.  Dawnego  stjlt 
baszty,  wysokie  waty,  fozsy,  podziemia  i  most  swodio* 
ny,  nadają  postać  feudalną  budowie  tej,  skądinąd  p4* 
iniejszej.  Jest  to  dziedzictwo  domu  Oskierków. 

Łftchwa,  mata  mieścina  niedaleko  od  Dawidgród- 
ka^  wtasnos^  Radziwiłłów,  z  których  Michał  Wda  iri*j 
leńiki  H,  W.  L.  kościół  farny  fundował  1746  r,  Mle^l 
iicianie  wyrabiają  tu  tadne  naczynia  drewniane  i  pli^j 
cione  sprzęty. 


^-WMMlUiiir.  ^Uh{i 


i  iiu7ig^AiriQi  P. 
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•kith,  t  koteMliii  Utnjm. 

POWIAT  RZECZTGKŁ 
UtmUi  fO  ptmt^  itrmde  Dniefru: 

BBOOSTOaaadDnieprciliy  prsy  njleia  d«d  rteU 
Wiedrsycy.  Akzaader  Statika  Wda  niMsbi,  foiido^ 
wal  ta  w.  1634  DominikaMW^  kUrym  patalią  oddal; 
w  drewniaUfai  koickle  wida^  wiaaroaki  foodatora 
i  Wladyalawa  lY.  Rstrtyca  W  r.  164S  tiwwM  i  inHikoli 
miastani  {mlakieni,  ukgli  Irplywowi  bmitają^ych  if^ 
Koiaków,  dtiiłej  aawet  broaila  się  wojaku  Jabdaa^  Ra- 
dli willa  ILP.  tZ  Starostwo  grodowa  plaęilo  dor»  1788 
kwarty  4018  ił.  Jeat  tu  dawny  aaaaak,  mleaieaania 
ożfwają  praw  magdebarakitk,  haodel  aaalo  aaaca^cy. 

Bobnąfsk  aad  Bertiy aą^  prsy  ojśaio  do  siej  rstU  Bi^- 
brui.  TaUro wia  r.  1 502  okolica  tuUjiae pląditeWali;  w  asa- 
ait  bonta  Gliaskirgo  wsifty  astarmeaa  Bobrajak  r.  1508, 
powrócoay  waat  aoatal  Litwie,  ^iotr  Trysną  Wd«  pot- 
na waki,  wyaiorowal  koacitf  farny  i  saloiyl  resydeil- 
cyą  Jcsuitów  około  1620  t.  Dotąd  snajdoją  ał<  w  pre- 
nlMteryuni  wiseranki  fundatora  i  Zygmnnta  UL  Mia- 
ato  licsąae  sa  Władysława  IV  donidw  1880,  frtirćtM  po- 
tam  prsysalo  do  oatatoiego  upadku.  CkniełniAi  oaa> 
dstt  je  swoimi  Kosakami,  kt^rsy  pod  dowMitweil  Pod- 
dubickiego,  esy  Podobicsa,  spoinie  s  miassesanami  bro* 
nili  aic  uporesywie  r.  1648  prseciw  oblegsjącym  woj- 
akom łittwakim  pod  wodsą  Wollowiesa^  Gąsiawakiego 
i  ni acif  ja  Frąekiewicsa.  Dopiero  JanassRadtftwillpray* 
bywssy  s  resstą  wojska  |^  npokMsaaiii  llol^fr*^  kMo^ 
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nit  ich  do  idatiU  lif  na  laskę.  Priebacsoao  miaitii 
1  waruDkiem  wydania  przjw^idców  buntu,  którif  je- 
dnak przewidując  loi^  jaki  ich  c^ekaf^  lantkuąwizy  iJ{ 
w  drewniaarj  wpeiy  2amku^  iywcem  się  spalili;  Pod* 
dubicki  laś  rzuciwszy  się  w  nurty  Berezyny  chciał  tijee 
kary,  ale  wyciągnięty  z  wody,  na  pal  wbtty  20stal  *). 
Odtąd  stan  miasta  ciągle  byt  nędzny;  jedni  tjlko  Jeioi* 
ci  osadzeni  przy  farze^  ożywiali  cokolwiek  miasto  utrsj- 
niując  szkoły;  po  ich  zniesieniu,  kom  mi  ssy  a  edukacyjni 
ustano  wita  szkołę  akademicką  pod  wy  działo  wą«  W  r. 
1791  liczono  w  Bobrujsku  150  nikczemnych  cbatcip. 
Starostwo  przynosiło  do  178S  r*  kwarty  6,342  ił. 

SwisłOGZ,  małe  miasteczko  przj  ujściu  Swiałoet; 
do  Berezyny,  Bsrbara  z  Zawiszów  Niesabiluwska  fus- 
do  wała  w  niem  r.  17S6  kościół  famy. 

Htask,  zwany  takie  Błusko  DąbrowicMe*  nad  rsc* 
ką  Ptycz  do  Prypeci  wpadającą^  dawne  dziedsictiri 
ksiąląt  Dąbrów ickich.  Zygmunt  L  następnym  prsy* 
wilejem  nadał  miastu  jarmark:  «Bił  nam  czołom  knits 
Jurii  Iwanowicz  Dubrowicki,  i  prosił  nas,  abj^chmo  dali 
jemu  jarmark  w  tmeni  jeho  pri  zamku  w  Hłuska 
den  ś,  Mikołaja  ośenitaho.  Król  na  to  zezwala*  Pis; 
w  Krakowie  pod  leta  I52S^  miniaca  jula  29  den,  indyki 
13  **)«»  Po  wygaśnieniu  pierwszych  dziedziców,  wła* 
sność  Htuska  przeszła  do  kstąłąt  Holszańskich ,  i  k 
rych  Paweł  biskup  wileńskie  tcitamentem  swoim  w  W 


ta- 

fSm 


*)  Grądzkiw^  110,  Autor  panów.  Jana  Kazimierza  wyd*  1840  r. 
w  Poznanin,  pisze:  ie  Podubicz  wyskoczywszy  z  ogoia,  byt  po]' 
many  I  powieszony* 

^\  Metryka  Lit.  ks*  197|  itr.  456, 
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nie  w  d%itń  Ł.  Jana  Bwangelifttj  r;  1551  sponądsonym, 
lapiial  Htnak  raiem  i  innenii  dobrami  Zyg.  Augusto* 
wi  '*')•  Jan  Ghodkiewics  Ssta  łmudiki  i  guberna- 
tor Inflanty  mąi  wielce  lastniony,  stawaiy  aię  właści- 
cielem tych  dtibr,  otriymal  od  krdla  r.  1568  tytut  hra- 
biego na  Htoakn.  Następnie  dsiedsictwo  tych  dóbr  prze« 
szło  do  PołubiAskifh,  mułnej  i  inanej  w  sprawach  pa- 
blicsnych  rodsiny;  i  tych  Alex.  Hilary  Pisarz  P.  Ł. 
osadził  1667  r.  Bernardynów,  wymurowawszy  im  ko- 
ściół i  klasztor  w  obrębie  murów  zamkowych,  Póiniej 
Albrycht  ks.  Radziwiłł  jenerał  wojsk  pols.  fnndowat 
tu  zgromadzenie  Maryawitek. 

Ł0JÓW9  liO|OWgród,  miasteczko  ubogie,  ale  tak 
szczęśliwe  pod  względem  handlowym  i  tak  pięknie  po- 
łożono nad  Dnieprem,  przy  ujściu  wpadającej  naprze- 
ciw miasta  Soiy:  łe  najpierwsse  lądowe  grody  Europy 
mogłyby  mu  tak  wspaniałego  miejsca  posisdrośció.  Na 
pograniczu  Ukrainy  i  Rusi  litewskiej  zbudowane  u  zbie- 
gu dwóch  ślicznych  rzek,' w  klliiiacie  umiarkowanym, 
w  ziemi  iyznej,  mogłoby  byó  portem  i  składem  na  pło* 
dy  krain  •  przez  które  Berezyna,  Dniepr  i  Soł  przepły- 
waji(.  Historja  polityczna  tej  małej  mieściny  jest  krót- 
ka, ale  dosyó  pamiętna.  Tatarowie  perekopsey  uczy- 
niwszy najazd  na  Litwę,  gdy  tu  1505  r.  przybyli:  Ma- 
chmnd-Gierej  naczelny  dowódca  wyprawy  na  dwie  czę« 
ści  hordy  swe  rozdzielił ;  sam  poszedł  na  Mińsk,  a  bra- 
ci swych  Bili-Giereja  i  Bornas-Suttana  wysłał  do  Słuc* 
ka  **).    Wainiejsza  tu  jeszcze  sprawa  zaszła  r.  1649, 

«)  Metr;  Lit.  ks.  101,  str.  11. 
••)  SlrujkomkU  atr.  320. 


|ine^jąc|«  jtwfiii  raks,  Sbdtm  P•4•^il•  «iMiMi- 
ca  KmiImiw  BfiMMwwyf  ^j*w,  t^T>  toawcsa^  *•- 
Iby  «if  |«ttwi««V  ■«•  >4«l  4»  •bwacMNiwa,  apdil  ^>- 
ChciM  s*  «4v^  GąpMwsM,  •!•  ••  m4<|km»  MMMO 
K*m1(«ip  |iHl««4ią  KfMCMWikMfSi,  «•<■%•  aii  iHiipl^ 
wkrHte  f  trp  Ł  j.  31  lipca  ««sila  p*^  ihajawcm  ił»> 
Mwcw  liitva.  P*  4liigki  i  s«d(t^  walM,  pntckjlib 
•if  wrcndc  swf dfftw*  ■•  ttttąęą  lamfm  Mt4»iwiBt 
a  P.  Ł.  l<ią<ajatcą  p««Uf«wM  hitwt.  R*m^  attadfi 
17  dsiat,  afiawcfą  i  talary*  Krptuawifci  aaś  *aaaf 
imcitciaie,  daitat  sif  w  mętn^i  **)>  l^l^w  «  wmI^m- 
■M  (łotrami  4«  wrg*  aaMąccmi^  nitują wpi%  atnl  |i( 
wl«sa9l«tą  J«4y«U(li. 

ryfką  BfaJMnM- 

Bohaesąw  aad  Daiepres,  |^nj  i||iehi  rsekl  Dni^ 
w  Mmydi  widłach  potoiMj.  Miąaltm  drewm^Mc  m 
WBgćrka  Mbadowane^  i  ii^ąia  się  n  gMwoe  sieou  r*- 
hacMWtkiej,  weh^dif^j  W  obrf b  Mwiafai  rm€cs|cluc« 
go,  którego  p^taocsą  stroof  sUB^wi.  Rubacsew  jest 
jui  w  X|I(  wieka  w  kronikach  wapooiiBaayai ;  Baiwi- 
•ko  jego  Hui  analogją  i  wyraseap.  Gtewskiai  t^g^^^  sm* 


^)  Cr«£/złi  8tr.  117. 
^)  KochowM  Climietar.  —  OH  liMKlUN  W^  SmFyi- 
ikiogo  r.  1840,  sir.  95. 


^  ai»  ~ 

ciyyip  o|(«ir9f  8ivtątj5if  •  Molo  to  jttt  dUiWM  Iitev» 
•ko^pog^iiliit  #«iida.  Ną  iiIm2o  miMU,  najdaje  mf 
mil^wo  kpplmulw,  s  któryab  wyk#pyw«n»  Mwa»  biM 
g{4f  nawtt  Harfom  abrai  i  ubiorów  alarołytaycb* 
HębaoieY  waleiał  do  kaifstwa  piśakiago}  dowodem  te% 
go  jeat  akt  xf ataiapia  aif  praea  Eltdora  Jaroalawowt* 
C9a  ka.  pMiakiigo  i  ioii«  jago  Halcpf  na^raaaa  kr^la  29f-  < 
gmmiłąlail^atid^br:  Piśika,  iUacka,  IUwidgv<idba^^ 
Rohacsewa  i  Wiado,  w  przypadku  beapotomatgo  aaj- 
^cia  pomieniunych  ktiaiąt.  Akt  tan  iawa#ty  aoatał 
w  Wilnie  r.  1509,  i  na  mocy  jego  Rohacsew  wkrótce  po- 
tem stal  się  własnością  korony  ^).  Na  pociątku  pano* 
wania  Stan.  Augusta^  odbywały  się  ta  przes  czas  nie- 
jakiś  sądy  i  sejmiki  powiata  rzeczyckiego.  Starostwo 
niegrodowe  płaciło  do  1772  r.  kwarty  5,696,  hyberny 
1,120  zł.  Jest  tu  kościół  farny,  prócz  kilku  cerkwi  unic- 
kich i  greckich;  w  XVII  wieku  zaś  miał  się  znajdo- 
waó  zbór  ewanielicko-reformowany. 

Propof sk  nad  Soią ,  miasto  drewniane  na  granicy 
Wtwa  mścisławskiego.  Znaczne  do  niego  należało  sta- 
rostwo, czyniące  do  1772  r.  kwarty  9,902  zł. 

Oseoserak  nad  Soią ,  w  dawnych  wojnach  nieraz 
od  dsiejopisów  wspominane  miasteczko.  Starostwo  tu- 
tejsze przynosiło  do  1772  r.  kwarty  7,6?0)  a  hyberny 
przeszło  5.000  zł. 

Homel  nad  Sołą,  w  pięknem  połofteniu.  Miasto 
obronne  zamkiem,  doświadczyło  1508  r*  napaści  Mich. 
Glińskiego,  w  ciągu  zaś  wojny  1534  r«  opanowane  zo- 
stało przez  wojsko  rojssyjskie;  w  następnym  jednak 


*)  Ob.  pod  Pińskiem  str.  783. 
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roka,  Nharfn  Wda  kijowski  odebnt  Hoael  '').  Za 
wojen  kouekicht  Ckmielaicki  pnes  naaiicstaik^w  swo- 
i«k:  Aatosiego  Nicbabf^  Gb wielka  i  Nafialicsa,  ^7^^ 
lal  to  r.  1648  bont  mif^if  mieascianami  pneeiw  kry- 
lowi Jan.  Kaaioiianowi.  Zwydtstwa  Jaooasa  Radsi- 
willa  H.  P.  Ł«  rychło  powróciły  Rpltcj  to  miasto. 
Satwo  nakłalo  do  najwiękasycb  i  najbogatasych,  albo- 
wiem do  1772  r.  aamej  kwarty  prsynoaito  30,732  st. 


*)  Karamtk^  T.  V1IŁ 


WOJEWÓDZTWO,  CZYLI  KSDBSTWO 

nFŁAMTSKn. 


Jest  to  mata  cięić  owego  kraju ,  kUrj  obejaaając 
w  sobie  Łiwomą  (LieJUmi)  i  Karlandyą,  pod  ogtflneai 
imieniem  laflant,  podlegał  od  pocaątka  XIII  wieka 
lakonowi  Mjfceny  BSeaunojfCk.  Ostatni  ieb  aiistrs 
Gotlard  KetUer,  naciskasy  od  sąsiedakieh  Bieprą||a« 
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cioty  poddał  dobrowolnie  ta  igodą  miast  i  rycerstwa 
loflanty,  Zyg.  Aagastowi  uroczystym  aktem  w  Wiloie 
28  listopada  r.  1561  dokonanym,  wylącsywssy  dU  sic- 
bie  panowanie  nad  Kurlandyą  i  Semigalią,  jako  nad 
lennem  księstwem  koronie  polskiej  uległem.  Wypadek 
ten  stal  się  następnie  powodem  do  krwawej  i  długiej 
m$mf^ffiĄĘ*M$fi  tS|pl J^ąjlt  fiffttf  .IIdM|%4  Wiimjąy 
potem  zaś  Szweeyą.  Oręi  Stefana  Batorego  zdołał  osią- 
gnąc  Inflanty  MU0tąmt9^  Irt^e  fl^iaitelono  po  traktacie 
r.  1582  na  Wtwa:  derpskie,  wendeńskie  i  parnawskie; 
katedrę  katolicką  w  Wenden  zaloiono  na  miejscu  znie- 
sionego przez  zaprowjidtaNiJli  "Mlormy  arcyb.  ryzkiego, 
oraz  biskupstw  diPpskiego  I  pUpyiwskicgo.  Ale  to 
wszystko  nie  na  Hugo  sf^ttlfjtiibii  Itflantom  sabespie* 
ezyło;  niedolężM  rospor^łiMi^  Kygf^tanta  111  i  nieto* 
lersncya  jego,  JtotiM  d«iilM|  obrili|  I  zwycięztw  Za- 
mojskiego i  GkbAkwiana,  ■Mttyly  Utntę  tego  krajo. 
Traktat  oliwskl  r.  1600  iWlM  ŁyHto  l^olsce  ten  kra- 
niec Inflant,  ktfry  zaD<iritt{|  ffi  Ofntllurga  rozciągał 
się  do  granic  Rosayi  M  mil  40  wadlnl|  a  wszerz  blis- 
ko na  30.  SejdS  wam*iriy  1677  r.  frobit  ostateczną 
ordynacyą  Inflant  polsblrK«  nadajątf  Im  tytuł  księstwa, 
inaczej  Wdatwa,  »  naasiawwnłsm  dostojeństw  senator- 
skich: wojewody,  kassteiaaA  I  biskupa,  jakoteł  ursę- 
dników  i  sąd^w  ziemskich.  R.  1772  Inflanty  polskie  od- 
padły zupełnie  do  Rossy  i.— Ks.  Inflantskie  graniczyło  na 
^Mnoa  <1toi^ą,nś  wschód  f  Rossy4  ( Wtwem  (Włóekłeai; 
%d  pdłndtiia  wiąskl  pas  Kui^Mifyt  t$t  tH  winą  oddsielat 
od  Wd)t«fa  Włletfkiego;  na  sneh^d  Kilriśildf a  I  luflaifty, 
MetynaijąK  o4  ujjcia  MiM  fHwtkntf  W  Olwinę.  Kraj 
JŚśti^wńftf^MUij  ifośy^Ulnjr,  Mpelnfoliy  (fr^tilMieii 
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jakiemi  gą:  Dswina  u  Łotyiaów  DaugmoM^  fiwiktito 
(IwikizUiyEwiŁ)^  lodra,  Rseiyca,  Małta,  Fejaunlta^  wiel* 
kiami  jesiorami.  Zoaczniejsse  a  nich  są:  ^ufroii,  bardao 
wielkie,  awaae  od  niektórych  aicouopiaariy  Mar€  Im^ 
bankum;  JRaiaa,  Siewters^  B0$zon  dawniej  awanc  Ra$$m^ 
9  malownemi  braegami ,  Lauder^  dwa  ]esiora  iMej/mkU 
i  t  d.  ~  Ład  jest  roda  letońskiego,  pobratyaicstgo  Łi* 
twie^  i  nosi  naiwf  Łotysićw;  jęsyk  ich  jakkolwiek  bra* 
tni,  r6łni  nię  macanie  od  litewskiego,  s  powodu  set- 
knif cia  się  tego  pokolenia  z  pogranicanymi  Finnanu. 
Wssyscy  prawje  Łutysze  są  wysnania  raymsko-kato- 
lickiego.  Szlachta  jedna  ród  swój  wiedzie  od  krsyiacko« 
niemieckiego  rycerstwa,  jak  .Borch,  Plater,  Hilaeny  Zy<> 
berg,  Felkerzamb,  Wejssenhof,  Korf,  Tyaenhaaz,  Yie- 
tinghof,  Grotuz,  Mohl,  Denhof,  i  t  d.;  draga,  jak  Ssa- 
darski,  Karnicki,  Benislawski,  Sokoiowoki^  Kablicki^ 
Wereszcsyński,  i  t.  d.  nale^  do  tych  ródain  polskich, 
które  za  zastogi  otrzymały  tu  nadania,  albo  tei  pó- 
źniej osiadły;  obudwóm  spólne  są:  wysnanie  katolickia 
i  język  polski.  Matataprowineya  aaledwo^iala  200,000 
mieszkańców.  Po  ciągłych  wojnach  ojej  posiadanict  da 
okropnego  prayszła  spustosaenia ;  za  Jana  Kaaimieraa 
wieśiiiaey  po  lasach  się  btąkaó  musieli,  a  szUchta 
dla  sejmików  i  obrad  swoich  miejsca,  mi  w  Poswa* 
lu  na  Litwie,  w  powiecie  upitskim  szukać  była  praj- 
muszona  *)•  Ka.  inflsntskie  dla  saczuptoiei  aWej ,  nie 
dzieliło  się  na  powiaty,  ale  na  cztery  tak  zwane  Irakiff^ 
od  starostw  imię  swe  biorącci  jako  to:  dyneburgski,  rze* 


«)  Ob.  waine  dla  dziejów  naszych  dzieło:  It^Umlffj  przez 
Jana  Aogosta  Hilsens.  Wilno  HM  r. 
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ifeki^  Itieyński  i  tnirjeiihauiliK  Nie  byt  to  wsiikłe  p^ 
IdiUt  adiBiiiiatracfjaj^  ale  raczej  konweocjoiialii;; 
łe  około  tfch  czterech  głównych  pti aktów,  które 
ty  dawniej  lamkamt  obronacmł^  skupiata  się  ludo 
w  plerwizych  ciasach  chrtestiaAstwa ;  dragi  raz^  łe 
po  ustaoiti  zakonu ,  ataroatowie  ostadtszy  po  opuszeio* 
■yth  przez  kumendorów  i  wójtów  zamkach  ^  sastąpili 
w  pewnym  względzie  ich  władzę*  Herb  loflantom  tii- 
dany  przez  Kyg.  Auguata  przy  leh  unii  z  Litwą  r«  1566, 
jest  gryf  biały  w  czerwonetn  polu^  z  koroną  na  głowiti 
przedaiemi  szponami  wspięły  i  w  prawej  z  nich  triy* 
mający  goły  miecz  do  góry;  na  piersiach  głoski  S  i  A 
powiązane  i  koroną  uwieńczone,  na  pamiątkę  dwóci 
imioa  królewskich  Sigismundus  Augusius.  Gryf  lai  na 
być  nadany  od  berbu  Jana  Hier.  Chodkiewicza^  admt* 
niatratora  Inflanty  który  w  sprawie  połączenia  Infliat, 
wielkie  położył  zasługi. — Ma  sejmiku  w  Dyneburgu  od« 
prawującyra  się^  obierano  6  posłów  na  sejm:  dwótli 
a  Inflant,  2  s  Korony  i  2  z  Litwy;  żadnego  zaś  depntab 
tta  trybunat  Lit.  ote  posyłano,  ponieważ  od  sądów  ta* 
tej  szych  nie  do  trybunatu,  ale  do  assesoryi  koronnej 
azta  apelacya*  2e  zag  Inflanty  apólnte  do  Korony  i  do 
Litwy  naleiały,  przywileje  zatem  do  tego  kraju  m  kan- 
cełaryi  królewskiej^  pod  dwiema  pieczęciami  koronaą 
i  litewską  wychodziły.  Od  1772  r,  czcze  tylko  tytuły 
księstwa  I  urzędów,  tak  senatorskiehi  jako  i  ^iemakii 
przy  Polsce  zostały, 

Dynebtirg',  Dynembork^  po  niemiecka  I^um^bwfg^ 
na  prawym  brzegu  Dźwiny.  Rycerze  Mieczowi  toflint* 
acy^  osłaniając  granice  swojego  kraju  od  napadów 
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twjj  a  rasf m  chcąc  sif  abespieciy^  wsgltdeni  krajów* 
c6w,  gwattowoie  do  wiary  chru^cjańskicj  nawraca* 
nych,  postanowili  1278  r.  wy^Uwi^  warowoią  od  wscho^ 
dniej  granicy  Semigalii.  Ernest  Ratscbnrg  esy  teł  Ros« 
burg,  którego  jtdni  Mistrsem  sakonu  inflantskiego,  drn« 
dsy  komtarem  dyoeburskini  nazywają ,  sająl  cif  csyn* 
nic  tą  budową  t  i  pod  jego  kierankien  i  strasą  wsniM 
sif  prfdko  tanek.  Ł  jtyasc  nas  wali  go  Nau^mu  PUKSf 
jak  kaidf  nową  warownię,  Mie  byt  to  jednak  dsisiejssy 
Dyneborg,  ale  twterdsa  toł  samo  naswiako  nossąca, 
w  miejsca  ówii  jesscae  Starym  Zamkiem  iwanem,  wymn* 
rowana  o  2%  mile  wylej  teraźnicjsBcgo  miasta.  Ten 
wifc  dawny  Dynebnrg  byt  aamkiem  wsniesionym  na 
wąskiej  g^rse,  między  dwoma  psrowami  porosłemi 
kriakami,  ktdrcmi  sączyły  się  strumienie  wpadające  do 
Dzwioy.  Gmach  sam  s  caerwonej  cegty  w  ksatałcio 
prostokąta,  tia  40  kroktfw  szeroki  a  130  dtngi,  sse^cją 
wysmnktemi  wiciami  strselat  pod  oUoki.  Hk  pochyło* 
sci  góry  od  ściany  samku  do  rzeki,  rozciągała  się  dolna 
warownia  '^).  W  takim  to  zamku,  siedaiał  komtur  hrzy-^ 
iacki,  rządząc  rozległym  powiatem  i  roskasnjąc  niekie* 
dy  sąsiednim  sobie  wójtom.  Za  jednym  m  wąwozów  od 
zachodu  leiato  podzamcze,  czyli  osada  miejakn,  za  dra* 
gim  zaś  parowem  od  wachodu  kościśł  i  cmmifarz.  Zbu- 


f)  Napierski^  wydawca  Codicis  Diplam.  Uoaniae^  w  nowej 
swojej  pracy  pod  iyt  Da$  Inland  r.  1838,  omieicil  widok  stare- 
go  Dynebarga  wyjęty  z  dawnej  kroniki  inflantskiej  Jiirgenhelms^a, 
razem  z  historycznym  jego  opisem.  Adam  Plater  zaś  podał  taj« 
mojącą  wiadomość  o  tem  z  Napierskiego,  dołączywszy  własne 
postrzełenia,  w  piśmie  zbiorowem  Buban.  Wilno  1843,  T.  III 
str.  12. 
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dowawtiy  laoiek  taki  Ernest  Ratsebarg ,  opatrsjł  go 
satogą  I  a  sam  r.  1278  fMiwr^cit  do  Rygi.    Tymcsasem 
Litwini  pod  wodsą  W.  ks.  Trojdena  syna   Romunda 
praybyli  pod  twierdsę,  i  pobadowawssy  4  wielkie  wie- 
ie  mchomef  saesęli  sstarniować.    Po  trayniedsiebieai 
jednak  beaskatecsnem   bursenio,  musieli  s  niesem  od 
oblęienia  odstąpić;  leea  sa  to  r.  1315  Litwa  miata  sbn- 
rsye  zamek,  który  następnie  Krsyiacy  odbndowalL  Teł 
same  napady  powttfrsyty  się  r.  1398  i  1403  pod  Wi- 
towdem,  który  dwa  razy  zdobył  go  i  z  ziemią  zrównał. 
Później  Krzyiaey  inflaotsey  na  dtnisze  jni  esasy  da- 
wny Dynebnrg  odbudowali  i  utwierdaili.     Na  mocy 
umowy  31  sierpnia  r.  1559  w  Wilnie  zawartej,  mittrs 
zakonu  Gotard  Kettler  podat  w  posiadtośe.  Zyg.  Aoga- 
stowi,  nufdzy  innemi  zamkami  i  Dyneborg,  na  kostti 
wojenne  podezas  obrony  Inflant  od  Rossy  i  wypaść  mo- 
gąee.  Pakta  poddania  się  Inflant  temai  królowi  r.  1561, 
i  przywilej  unii  idi  z  W.  ks.  Lit   r.  1566,   a  nnkoniec 
inkorporaeya  ich  rasem  do  Korony  na  sejmie  lubelskiai 
r.  1569,  ostatecznie  Dynebnrg  pod  panowanie  polskie 
poddały.    Zdobył  go  Gar  Iwan  Wasilewiez  1577  r., 
ale  w  nastfpnym  pułkownik  Wilhelm  Plater  znowu  tea 
zamek  odebrał.  Po  skończeniu  wojny  w  Inflantach,  ka- 
zał Stefan  Batory  na  nowem  miejscu,  tam  właśnie  gdzie 
dsisiejssy  Dyneburg  stoi,   wielki  ziemny  okop  usypae 
i  w  nim  zamek  zbudowaó ;  razem  tei  i  miasto  z  dawne- 
go na  nowe  miejsce  przeniesiono  *).    Kilkunastoletni 
pokój  dozwolił  królowi,  a  potem   wodzom  Zygmun- 
ta m,  przyprowadzić  do  zupełnego  stanu  obrony  sa- 


«)  Ob.  Napitrski:  Dos  Itdand,  i  Rubon  Ul,  15. 
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mek,  i  dokona-  aowego  zabudowania  miasta.  Dopiero 
1600  r.  Da  nowo  odgłos  wojny  rozległ  się  w  tych  stro. 
naeh,  Karol  ks.  Sadermanii  najechawszy  niespodzia- 
nie Inflanty,  obiegł  Dyneburg  i  zaczął  doń  szturmowatf^ 
lecz  Jerzy  Farenzbach  Wda  wendeński,  po  dwakroć 
przypuszczone  izturmy  odparł,  i  ai  za  trzecim  razem 
dopiero  ulegając  przewyizzającym  siłom,  twierdzę  pod- 
dać i  z  miasta  ustąpić  musiał.  Podobniei  w  r.  1626  Gu- 
staw Adolf  ciągnąc  dalej  wojnę  o  Inflanty  z  Zygmun- 
tem III,  kusił  zię  o  zdobycie  Dynebnrga,  lecz  przez 
Alex.  Gąsiewskiego  Wdę  smoleńskiego  z  wielką  stratą 
odparty  został.  Po  zawartym  rozejmic  r.  1029,  Gąsiew- 
ski  na  podziękowanie  Bogu  za  odniezione  nad  Szweda- 
mi zwycięstwa,  fundował  tu  Jezuitów,  nadawzzy  im 
wieś  Aul  pod  Rzezy cą  połoioną ;  kościół  zaz  i  kolle- 
gium  murowane,  dopiero  r.  1746  powztały.  Do  pod- 
niesienia i  wzrostu  miasta,  przyczyniła  aię  niepospoli- 
cie ustawa  sejmu  r.  1647,  naznaczająca  Dyneburg  za 
miasto  składowe  na  zboia  irćine  towary  prowadzone 
Dźwiną  do  RygK  Wyniesienie  Dyneburga  na  stolicę 
księstwa  i  Wtwa,  po  traktacie  Oliwskim  r»  1660,  nie* 
wiele  miastu  pomogło,  bo  nieustanne  wojny  do  osta- 
tniego zniĄczenia  je  doprowadziły.  Jednakie  poprawy 
i  uzbrojenia  zamku  niezaniedbano,  a  1067  r.  twierdza 
w  przyzwoitą  jui  załogę  była  opatrzoną.  Cekhauz  po« 
dług  opisu  r,  1670  sporządzonego*  liczył  29  apiiowych 
i  żelaznych  dział,  prdcz  innej  broni  i  ammunicyi^dosy^ 
znacznej,  klirą  nawet  jako  zapaśną,  na  potrzeby  wo- 
jenne w  różne  strony  rozsyłano.  Załoga  r.  1671  liczyła 
I9I8I  ludzi,  pod  dowództwem  Jana  And.  Piatera  Szty 
dyneburskiegM.    Ordynaćya  Inflant  na  sejmie  1677  r. 


pattioftwila:  le  Ssta  grodowy  dYnebarsku  jest  razem 
Sita  infliatskria,  Roka  1700  twierdza  i  ratasto  przepeł- 
nione bjto  wojskiem ,  gdy  piiikt  saskie  oblegające  Ry* 
gf ,  na  zttnowe  leic  lu  się  rozłożyły.  Podczas  lej  Wujiiy 
te  Szwedami,  Grzegorz  Ogiński  Ssia  zmadzki  samie* 
rzat  rozbroić  twierdzę  dla  obawy,  ie  przeciw  Smwe4mm 
utrzymać  się  nie  zdoła,  Nieprędzej  jednakże  do  tęga 
przyszło,  az  r.  1710,  bo  się  Jm  Ludwik  Plater  Ssta 
dyiieburski  ciągle  temu  opierał,  i  dopiero  za  itaataniem 
zarazy,  wszystkie  zdatne  działs,  amunicyą  i  potrzeby 
wojenne  ztąd  do  Litwy  odesłano.  Po  odpadnięciu  In-^ 
flint  r.  1772,  szUchta  odbywała  1789  r.  sejmiki  Wiwa 
inflantskiego  w  Kurlandyi,  na  lewym  brzegu  Dźwiny 
naprzeciw  Oyneburga  na  łące,  która  do  tego  miaifi 
wprzód  należała* 

Łlsna,  w  dokumentach  krzyżackich  £rfX/6Ji' swani, 
przy  njsciu  Lixnienki  do  Dźwiny.  W  XIV  wieku  prze* 
bywali  tu  ko mtti rowie  dyneburscyt  a  uwaiająe  działa- 
nia  i  sprawy  Litwinów,  donosili  ooieh  swoim  mistrioiii*^ 
W  r.  1626  podczas  wojny  o  Inflanty  ze  Szwecyą,  pobi« 
ty  został  Horn  pod  Łixną  przez  Aleś.  Gąsiewskiega 
Wdę  smoieiiskiego.  Wspaniały  pałac  i  kościal  para 
fiatny,  wymurował  około  1770  r.  Jozafat  Zyberg  Wdl 
inflintski  dziedzic  tych  dóbr. 

Kryzborg^  (Rreuzburg)^  zamek  starodawny  i  oka 
zaty,  przy  wsi  tegoi  imicniai  niedaleko  ujścia  Eifikszt 
do  Dźwiny^dseiedzictwo  baronów  Korfów.  We  wsi  znaj* 
duje  się  kościół  katolicki  i  zbór  ewanielicki  murowan] 
w  pięknym  atyln  gotyckim*     Zamek  podesas  wojny  ic 
flantakiej  r.  1577,  opanowany  został  przez  Cara  IwatM^ 
Wasilewicia»     Pod    Krejcburgiem    doścignął   r.    IfflS 
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Alex.  Gątiewski  oehodsącfg^  s  pod  Łisny  jenerała 
Horna,  który  pl>tącsywsay  się  a  królem  Goat.  AdołftM, 
staną!  do  bitwy}  leei  i  Gąsiewskiemu  prsybyt  na  po* 
moe  Ław  Sapieha  H.  W.  Ł.  Sswedsi  oaitowali  prae* 
prawić  sif  prsea  rsekę ,  sa  którą  wojsko  polskie  usayko* 
waoe  do  bojn  stato;  gdy  saś  pod  Gusta wem  konia  ubito, 
f ofnf  li  sit  Sswedsi  do  samku  Dahlen ,  który  wkrótea 
prses  nassjch  opanowany  sostat» 

Krattaw'  nad  Dświną.  Mtejsee  to  prawie  nieśna* 
ne  dawniej)  stato  się  dopiero  w  polowie  XVIII  wiekn 
gtośnem  i  snakonitszem  nawet.  Starożytne  jego  dsieje 
odnossą  sif  tylko  do  jednej  wamianki  w  historyi  ruskiej 
o  Kreitawlm'  w  XVI  wiekn ,  gdaie  mieli  bje  dognani 
uwifsieni  dwaj  synowie  Andrseja  ks.  Susdalskiegoc 
Iwan  i  Dymitr,  trsymani  w  wię sieniu  prses  Gara  Iwana 
Wasilewiesa,  s  którego  ueiekii  *).  Gsy  to  jest  ten  sam 
Krastaw,  s  pewnością  twierdzić  nie  moina,  bo  wiado* 
mo  s  niewątpliwych  źródeł,  ie  dobra  te  swały  się  w  16 
wieku  Kroiłau^  a  zakręt  Dćwiny  pod  samą  osadą  JTro* 
mołuka  s  białoruska,  to  jost  piękną  .zatoką,  bo  Kra* 
staiy  położony  jest  na  pograniezu  Białorusi,  esyli  Wtwn 
połoefciego.  Wilhdm  -Fiirstemberg  mistrz  sakonu  in« 
flantskiego,  nadał  r.  1558  tę  Krasławkę  Engelbrichto* 
wi  Plumperowi,  po  którym  dość  często  zmieniała  w|a« 
ściciell.  Jerzy  Wdf  Jezuita,  fundował  tu  r.  1680  mis* 
syą  swojego  zakonu,  której  oddano  kościół  famy.  Km« 
sławka  była  Hcfaą  osadą,  którą  nabył  r.  1729  Ludwik 
Plater  od  Samojskich ;  ale  wnuk  podobno  lego  Konst. 
Ludwik  Plater  Wda  mćcisławzki,  potem  kasztelan  trac^ 


ki,  powaiąt  mysi  wsnUstenia  na  miejscu  tej  osadf^  pfi 
rsądnega  miasta.  Zicsąt  Daj  przód  r.  1752 
rawania  obszernego  ratusza  3  kramami;  w|s 
le  domów  murowanych  i  drewnianyrii,  na  pomieaseze*^ 
ale  rzemiesltiików  sprowadzanych  z  Niemiec  i  s  War- 
izawy.  Jakoż  wyrabiaoo  tu  kobierce,  a^tamity^  ada« 
maszkii  perkate,  sukaa,  karty  polskie,  złoto  malarskie, 
broń  różną,  powozy,  wyroby  ztutnicze  i  jubilerskie. 
Wszystko  tu  sprzedawano  najprzód  na  czterech  miej* 
scowych  jarmarkach,  a  później  nawet  wy woiono  tcttej. 
sze  wyroby  do  innych  województw  i  do  Rossy  i.  Cheąc 
bye  Plater  w  cafem  znaczeniu  tego  wyrazu  aaluiycie* 
lem  miasta,  postanowił  utworzyć  katedrę  biskupią  dl 
lailant  polskich.  Tym  koncern  z  ioną  swą  Augofl 
z  Ogińskich,  wzniói^t  r.  1755  wspaniaty  kościót  muro 
wany  w  stylu  włoskim,  i  kamienica  dla  semiearyui 
dyecezalftego.  Fundaeya  ta,  do  której  sif  prayloiyl 
Anti  Ostrowski  inflantski  i  Hilzen  smoleński  biskup^ 
zatwierdzoną  została  ustawą  sejmu  1768  r,  Pieri 
szy  opatrzył  wszelkiemi  potrzebami  wnftrze  kościoła 
m  Hilzen  nadał  dobra,  warując;  ieby  w  seminaryui 
i  klerycy  dyeeezyi  smoleńskiej  nauki  odbywać  mogli 
Ja  koi  iprowadzent  z  Warszawy  Ali  ssy  on  arze,  oti 
riyli  r.  1757  to  seminaryum.  Stolica  apostolska  che^ 
się  przyczynić  do  uposażenia  tej  iostytucyi,  naznaczył 
rocznie  po  180  dukatów,  na  utrzymanie  5  alumnói 
I  dyeeezyi  smoleńskiej,  a  w  ich  niedostatku  1  loflal 
i  Kurlandyi.  Powodem  do  tego  uposaienia  byt  spotii 
uwaiania  inflant  w  Rzymie^  jakoby  były  in  partibus 
fiiUUum;  i  dlatego  rektor  semiaaryam  obowiązany  by| 
Gorocanie  zdawać  sprawę  propagandzie  rzymakieji 
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•woleh  rządtfWt    Pomino  takich  nposaieily  nie  mtalila 
się  jednak  reaydeneya  bisknpia,  dla  odpadnienia  1772  r. 
tej  prowineyi  od  Polski.  -*  Wjmorowat  takie  Plater 
dwapiątrowf  budynek,  w  którym  do  20,000  tomów 
róinych  dziet  noHescit,  i  wystawi!  porsądną  aynagogf« 
Uchwala  sejmu  r.  1764,  satwierdsita  fundaeyą  tej  sy» 
nagogi  dla  kahatu  ks.  inflantskiego*    Tego  wszystkiego 
dokonawssy  Plater^  wymurował  okasaty  patac  na  pa* 
nnjąeej  góne  nad  Dźwiną.    Wdowa  po  nim,  wsaiosla 
prsy  kośeiele  okasaty    grób  dla  relikwij    i.  Donata, 
sprowadzonych  r.  1776  z  Rzymu.    Pamięó  jej  uwie- 
cznioną została  dla  mieszkańców'  fundaeyą  r.  1789  szpi« 
tala  pod  dozorem  Sióstr  Miłosierdzia.    Ghociai  miasto 
co  do  fabryk  i  handlu  wnet  upadło,  ludnoćó  jego  wszak- 
ie  i  liczba  domów,  znacznie  się  powiększyły  *). 


*)  Korzystaliśmy  z  adzislonych  przez  p.  Adama  Platera  f  tera- 
źniejszego dziedzioa,  a  wnuka  fundatora  wiadomości,  do  nłoie* 
nia  zarysa  historyi  miasta;  z  nich  też  możemy  dopełnić  jej 
nastcpnych  wypadków.  Z  powodu  rozpocz^ych  robót  około 
twierdzy  dyneborskiej  r.  ISIO,  sądownictwo  powiatowe  i  szko- 
ły jezuickie,  przeniesione  tu  zostały.  Gdy  zaś  Jezuici  szkoły  swe 
umieścili  1822  r.  w  majętności  Użwałdzie,  do  nich  naleUcej:  dzie* 
dzic  wyjednał  o  rządu  otwarcie  powiatowej  szkoły  pod  przewo« 
dnictwem  Missyonarzy,  która  ostatecznie  zamienioną  została  na 
cywilną  i  umieszczona  w  domu  dawnej  biblioteki.  Ze  wzrostem 
Dyneburga,  znaczenie  Krasławia  upadać  zaczęło,  seminaryum 
zaś  1842  r.  przeniesiono  do  Uohilewa.  Krasław  ma  teraz  4,000 
mieszkańców  i  400  domów,  z  których  30  murowanych  i  06  jest 
w  posiadaniu  katolików,  2  należy  do  prawosławnych,  72  do  sta- 
rowierców,  5  jest  własnością  rodzin  protestanckich,  a  104  w  rę< 
ku  iyd6w«  Jest  ta  zakład  wód  nineralnych. 

IW 


nveiyo9f  M  csM^  krifitfBkicli  twąnt  BaHitmh 
Dad  rąeką  tfgoi  iinieiiiąi  lącsącą  dwa  wielkie  jt lior^ 
russoDskif  1  labańsHłem,  z  roswaliamni  iUrai|tii€go 
unikv  rf pf rfj  Bliecsowych  inflanłdkich.  To  prscby wat 
ich  yójti  i|iis^f  w  dostojeóitwie  od  ko^itar^t  któregp 
i^ii^e  swierachao^e  rozciągała  si{  i  d^  zaiyiko  Łuajii. 
Po  pier wazem  poddaniu  ai^  lafląnt  Polsce,  powitała 
3stwo  rzfiyckie,  ą  Rsełyca  atata  sif  gl^wujm  paoktem 
pkręga,  czyli  tak  anaiiego  TraHy^  ruzyckiege.  Rawi^ 
zya  li«.  iaflaiitakiago  r.  1599  dokonana,  priy  oddania 
tego  którea|U9  ^  Sobieskicb  poka^cje:  ie  potowa  prawie 
zamku  etata  bez  dachu,  a  kilka  mniejszych  budynków 
W  dziedzińcu  byto  juł  rozwalonych.  Zamek  z  karnie^ 
ttia  pulaęgo  fmurawaiiy,  miat  nad  braipą  blanki  dre- 
wniane nie  lakrjte,  na  których  by  ta  wartownia;  za 
okólnym  murem,  wznosiło  się  kilka  budynków,  mują* 
cych  7  komnat,  szpichlers,  śpiiarnią  i  t.  d.  Na  wieiy 
znajdowała  się  obszeraa  izba,  kuchnia  I  piekarnia. 
Straelba  zamkowa  zawierała:  ,)f<ilkonet  spiiowy  I,  kn* 
la  wa^y  iTual;  serpentyn  spinowy  I,  kula  wały  y^  fuota; 
halko wnic  w  Mifch  14,  ky^ów  spiłowyah  %$  baba  żela- 
zna 1,,.  J^ą  po4zaqBi«au  był  kościół  murowany  katolicki, 
cle  go  zburzono  poilcias  wojny,  a  zbudowano  maty  dre- 
wniany. Starostwo  zawierało  duio  wsi,  jezior  58,  i  lasy 
po  kilka  mil  ciągnące  się,  gdzie  się  znajdowały:  łosie, 
niedźwiedzie,  wilki,  rysie,  kuny  i  bobry.  Rewizya 
ws^akie  namłei|ia:  „W  pupzęzy  zwiera  |mei^|eqi  roz* 
mait^go  d^syć  bywało,  tęr*z,  i^  chłopi.ąOIoąkwy  przy- 
chodzą i  ^  lęsi^h  «Mąd^*ą ,  bardzo  raadki;  ą  jcffU  aię 
co  znajdzie,  tfl^  chłopi  sami  wybijają,  a  do  samkn  nigdy 
nie  ukaią,,.  Zamek  atat  jui  zapetnło  w  rninach  w  po- 
owić  18  wieku. 


»    863    — 

Łnoyn,  od  Krzjiakoir  Ludsen  swany,  niegdyś 
tanieli  obronny,  naleiącj  do  wójtostwa  rzeiyckiego, 
potem  główce  miejsce  traktu  i  Sstwa  lucyńskiego,  naj- 
piękniejcie  ze  starostw  ioflsntskich.  Miasto  rozciąga 
się  nad  dos^  dniem  jeziorem  zwanem  Łuia;  rozwaliny 
■amku,  bardzo  jeszcze  znaczące,  sterczą  na  wysokiej 
gtfrze  otoczonej  &feAiilBllii  wf&tti^  tA  iędziwa  postać, 
ich  barwa  cicmiio-czerwonej  cegły,  i  potoienie  wynio* 
ste,  obok  czystych  wód  jeziora:  wszystko  rasem  stano* 
wi  obraz  nader  zajmujący,  \ 

Mtarienhank  (Stafgenhaws)  n<d  rzeczką  Kira,  za- 
mek rycerzy  IHieczowych,  zburzony  podczas  wojny 
IS77  r.  Stabe  jego  szczątki  na  wyspie  pozostały,  przy 
których  nędzna  leiy  mieśchia.  Sstwo  maryenhańskie 
płaciło  kwarty  6,456,  hyberny  zas  800  zł. 

Dag^a,  z  wielkim  kościołem  farnym  fondacyi  Hil- 
sendw.  —  Prelo,  dziedzictwo  Borchtfw  z  pięknym  pa- 
łacem. —  Ag^toaa,  z  kościołem  murowanym  i  kla^szŁ 
Dominikanów.  —  WarUany,  z  okazałym  pałacem, 
w  którym  dziedzic  Wda  ioflantski  Michał  Borch,  umie- 
ścił liczną  bibliotekę  i  inne  szatowne  zbiory  naukowe. 

Prócz  wyżej  opisanych  zamków^  Krzyżacy  Mieczowi, 
posiadali  jeszcze  w  obrębie  Inflant  poUkicb,  dwie  g^ry 
obwarowane,  zwane  Wolkemberg  i  lauder^  nad  |ezio« 
rami  Raśno  i  Lauder. 

KOKIZOi 


ZAKONCZENIL 


Dokonawszy  dłogiej  i  mosolaej  pracj,  wianismy  sdać 
esy telnikom  nassym  sprawf  se  sposobu  środków,  jakie- 
mi  to  dsieło  prowadaone  i  ukończone  sostalo.  Naswi- 
ska  dwóch  pisarzy  znajdują  sif  na  czele  ksiąiki,  wjpa* 
da  więc  objaśnili ,  ile  kałdy  z  nich  miat  udziału  w  ni- 
gromadzeniu  materyałów  i  obrubicDiu  ich  ostateczncB. 
Pierwszym  pomysłem  autorów,  było  nowe  wydanie 
znajomego  wszystkim  dzieła  w  tym  rodzaju  prze4 
dwodziestu  kilku  laty  napisanego  przez  Tomasza  Swifc- 
kiego.  Gdy  jednak  początkowe  zajęcie  się  niem,  poka- 
zało nadzwyczaj  wielką  roinicę  między  tem,  co  mołaa 
i  co  wypada  zrobić,  a  tem  co  zrobił  Świecki  torując 
pierw zzą  drogę :  gdy  po  odrzuceniu  rzeczy  nienaleśą* 
cych  do  głównego  przedmiotu ,  zaledwoby  połowa  ca- 
łego dzieła  pozostała:  autorowie  odsunąwszy  azaco- 
wną  skądinąd  pracę  Świeckiego  do  rzędo  ksiąg  pomo- 
cniczych, postanowili  własne  i  nowe  utworzyć  dzieło. 
Za  pierwszy  jego  fundamentuiytebyły  waine  materya* 
ły  oddawna  zebrane,  mianowicie  z  Archiwum  Głównego 
przez  Tymoteusza  Lipińskiego,  który  z  nich  miał  za- 
miar ułożyć  Dykcyonarz  Geograficzny  krajowy.   To 


obnwisy  ga  wątek  diicta,  aatorowie  usitdwali  kony* 
stać  so  wssdlkidi  nietylko  snanych  diict  hidtoryeiaydbi 
ale  nawet  a  riadkieh  i  saponmianych  draków,  s  rękopis 
sćw,  tndsiel  dopetaiae  wyiej  wspooiniaiie  materyaty 
nowemi  possakiwaaiami  wmetryca  Karonnej  i  Litew- 
skiej, o  ile  U  ostitnia  w  kopii  pierwasyek  ksiąg  tylka^ 
w  arehiwum  aaajdająea  sif,  pastagiwać  mogła.  Kaidy 
aniehpróea  tego  starał  sif  sasięgać  Oiiejseowyeli  wia« 
domos^  od  oprossoaych ,  albo  dobrowoloiasgłasaają- 
cych  się  kor^spoodentów;  kaidy  swi^dsająe  wiele  miast 
i  Samków  wtem  daiele  wymienionych,  otoirf^eie  wiród 
nich  samyeh  l^eślit  swe  opisy.  Tym  sposobem  autoro« 
wie  agrgmadsiwssy  obfity  aasćb  materyatćw,  rosdaic- 
lili  mifday  sobą  prac;  nad  ich  redakcyą  i  utworem 
wszystkich  triech  tomćw  daieta.  Blichat  Baliński  opi- 
sał w  pierwszym  tomie  wefiwMatwa:  Poraańskie,  Ka- 
liskie, Gnieźnieńskie,  Sieradzkie,  Pomorskie,  Malbor* 
skie  a  Warmiją  i  miasto  Warszawę;  proca  tsgu  arobil 
przemowf  i  wstępy.  Tymoteusz  Lipiński  aająt  się  opi- 
sem woiewfidstw:  Łęesyckiego ,  Braesko-Kujawskiego, 
laowloctawskiego  a  siemią  Dobrzyńską,  Płockiego, 
Mazowieckiego,  Rawskiego  i  Chełmińskiego  w  tymie 
samym  tomie.  Drugi  tom,  w  dwtfch  wielkich  częściach 
wy  sta  wująey  Małopolskę,  prawie  eały  jest  pińra  Li- 
pińskiego, kł^ry  oswojonym  będąc  mianowicie  z  miej- 
scowością Wołynia  i  okolicznych  województw,  wła* 
ściwiej  tem  się  zająr;  z  wyjątkiem  wszakże  wstępu  za- 
wierającego rzut  oka  na  dzieje  Polski,  opisu  ziemi 
Chełmskiej  i  wojewiidstwa  Lubelskiego,  które  ołoiył 
Baliński.  Nawzajem  opisanie  W.  Księstwa  Litewskie* 
go  obejmujące  tom  trzeci,  wykonane  aostało  przes  je- 


MhHk  i  tu  l«Mf  itMM  s  ttkkUihf  cib  MtM  liipiśskfogtp 
httfry  td*  po  odiMMit^  ilf  i  Wwisiwf  vwii|cf  o  tpói* 
prasowflilia^  nh  ttUiiyl  sir»j<  posoef,  eo  do  korrekty 
pMwWttMJl  •4>  Wtmi  NoiTogrodzkiago,  pnydat  kilka 
wuteych  popiniriA  I  dodatków,  cmi  Mjąl  się  atoic- 
nlMi  alfibctyeiwgo  spisa  fldejss  wnafeskownych 
w  cateMi  dsidt.  Oto  Jest  abn*  wierny  ddtega  ek|g« 
i  podtMa  p  nkry  oka  pisiMy^  o  ets*  s^ifitili  n 
prsy«w#iłą  okjatoM  €syteiiiika. 

PkMifcai  w  Wibie  20  wnelaia  18iO  r. 

aiieka9  BaUAiki. 
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w  TOMIE  IIIei>i  8TiUBl02TTN£J  POLSKI  ZNAJDUJĄCrCK  O^ 


Wielkie  kei«itwo  ŁiteweUe^ 


Str. 

Poloienie,  granice  i  podMiMi  108 
I.,  WOJEWÓDZTWO 

W|L£:ŃSKI£ 119 

Powiat  WUeńiki. 

Wnno(zberł>epi).    ...  133 

WerkI 900 

Kalwarya aOl 

Trynopol — 

Zameczek •*> 

Kiernów 202 

Miiśniki    ,    , S04 

Hejszagoła — 

Giedrojcie 906 

Wid«ini8z)Li  ......  207 

Poboisko SOS 

Kiemenczyn 100 

Duhinki    ,».,...  ^ 

Bfstrzyca 210 

Worniany Sli 

liiedniki  ,,..,..  »«- 

Niemiei U3 

Budomina 914 

Soroktaiary 215 

Korzyść    ,.,,...  — 

Pawłów    ,,,...•  — 

Karmelany 9łi 

Solecaniki — 

RykontT S|7 

Rakanaazki -^ 

lialaty — 

Ławaryszki •<* 

lliehaliazki   ,«....  ^ 

luturki,   .......  ^ 

a 


Ar. 

Siyrwinty 217 

Turgiele — 

Jiiszuny %iS 

Ormiany — 

Szumak — 

Gielwany — 

Szeazole — 

Powiat  0$xmiańtkL 

Oazmiana 218 

Oszmiana  Murowana    .    •  2$l 

Oazmiankf <*- 

Olszany  (Oolszany)  ...   SIS 
Trąby  ........    M4 

Gieranony SSS 

Łipniazki tV 

lwie ,  m 

Wiazniew — 

Łoak 

Krewo 

Boruny 

Bijuciszki 

9inorgonie 

L^biedziew 

Mołodeczno 

Świr 

fliadzioł 
odziazki MU 

J-yntupT ,     -^ 

Swienciany ^ 

Daugieliszki «*- 

Postawy 24B 

Duniłowieze 

Dpłhinów 

ŁUGZIiI 


n 

Sr. 

Surwilisiki 249 

Narwiliszki — 

Bienict — 

Taboryszki — 

Horodniki ^ 

Dziewi^Diszki — 

Wojstom — 

ZupraaT  ........  — 

Wllejka — 

Marków 250 

Zabrzei — 

Wołoiyn  ....       ...  — 

Komaje    .    .  * — 

Hoduciszki — 

Graułyszki   — 

Powiat  TMżkL 

Lida  (z  herbem)    ....  252 

Ęjszyszki 257 

Gojcieniszki 258 

Konwaliszki 250 

Raduń — 

Wcrenów — 

Wasiliszki 260 

lazczołna — 

fzczuczyn  Lit — 

ołudek 261 

Bielica 263 

Ostryna    .......  — 

Eotanka  — 

yyto - 

.Zyrmuny — 

Bieniakonie ^ 

Powiat  WUkomienki. 

Wiłkomierz 264 

SwicU  (rzeka) 268 

Dziewałtów 370 

Siesiki 273 

Bzaty 274 

Kowarak — 

Owanta — 

Onikszty 275 

Dciana 276 

Uizpole 279 

Witany^ J80 

Swiadość tSi 

Bolnłki.       - 

Zmujdki - 

Traszkuny — 

Jogów -; 

Kopiszki 282 

Etkiszki -- 

Dosiaty ^ 

Abele  ,..-....  - 


Sir. 

Wieprze 283 

DpDiki 28S 

Weitkuszki 284 

Towiany — 

Subocz — 

Poławeń — 

Sołomicść — 

Popiel - 

Radziwiliszki — 

Wenusów         - 

Łyogmiany - 

Łabonary — 

Rurkie 285 

Okoisty - 

Jażfnly - 

Powiat  Braslawski' 

Brasław  (z  herbem)      .    .  S96 

Opaa 281 

Dryświaty — 

Draja  (SapUiyn)      .    .    .  m 

Jeziorosy 280 

Ikażń 290 

Dukszty - 

Tauroginy - 

Widzę       W 

Belmont — 

Zawierz - 

Soloki - 

II.  WOJEWÓDZ.  TROCKIE  HS 

Powiat  Trocki    .     .     .    .  2K 

Troki  Nowe m 

Troki  Stare 3tó 

Rudniki W 

Olkieniki 338 

Lejpuny    . 333 

Orany      338 

Merecz - 

OliU  (z  herbem)   .    .    .    .  34S 

Niemonojcie 346 

Daugi       347 

Siimiliszki • 

Żyłmory  (z  herbem)      .    .  M8 

Zośle 1  .    .  349 

Poporcie       330 

Jewie       351 

Gieguźyn          353 

Strawieniki       - 

Rietowiszki       -- 

Przełaje       — 

Waka       - 

Prudziany - 

Mereślany — 

Solkieaiki — 

a 


III. 


Str. 

BotrymaAce 352 

Hanuszyszki — 

Duszmiany       ^ 

Sereje      — 

Mirosław 953 

Kalwarya — 

Łoidzieje 354 

Sejny       — 

Metele — 

Simno      — 

Wiejaieje      — 

Rudomina     ....*.  — 

Powiat  Grodzieński    .    .  — 

Grodno 356 

Przeroś!        .381 

Filipów — 

Wigry      ....'...  S82 

Druskieniki       315 

Przełom 386 

Ramionka — 

Sokółka 387 

Rotanyatok       — 

Krynki 38S 

Rruszyniany 389 

Judura 390 

Wasilków — 

Supraśl 391 

Zabłudów 392 

Kuźnica 393 

Odelsk 394 

Łunna      — 

Lipsk — 

Suwałki — 

Raczki      — 

Dospuda       — 

Przewalka — 

Jeziory — 

Skidel      - 

Mosty       - 

Hoia — 

Janów      — 

Hołynka — 

Jabfonów — 

Powiat  EotoUński      .    .  395 

Kowno     .......  396 

Połajście          419 

Rumszyuki      423 

Kronie 425 

Dorsuniszki 426 

Jezno — 

Punie 427 

StokUsiU 430 


Sir. 

Janów  nad  Wiliją     ...  433 

Skorule * 

Zejmy — 

Wedziagoła      43S 

Łabunów 436 

Opitołoki 437 

Bobty       — 

Romajnie ^ 

Kormiałów — 

Birsztany — 

Niemoniuny      .....  — 

Preny       — 

Wiazlyniec '430 

BalwierzTSzki       .    .    .    .'  441 

Wierzboiów  — 

Wilkowiszki     ......  — 

Pilwiszki      — 

Sapiełyszki       ^ 

Powtat  Upitski       .    .    .  — 

Poniewież 444 

UpiU 448 

Poswol 451 

Birie 453 

Raginiany 499 

Kurhany  (kopce)      .    .    .  — 

Sasy 466 

Sałaty      — 

Wobolniki ^ 

Surwiliszki        — 

Remigoła — 

Podbirie       — 

Pokrój      — 

Linków 467 

Nowemiaato ^ 

Johaniazkiele — 

Popiele     .......  » 

PoniemuA    .    .    1    .    .    .  ~ 
Starożytne  niegdyś  zamki: 

Gotteswerder — 

Posur       469 

Nauenpille 470 

Sunenpille 471 

Streben 472 

Nengarthen      — 

Methenburg 473 

Marienburg      — ^ 

III.  RS.  ZMUDZKIE  474 
Trakty:  Zapuezezańeki  1 1  d.  499 

Rosienie       500 

Miodniki  (Womie)    ...  514 

Telaze      523 

Ploteio m 

110 


i?- 

Str. 

SąUnij U6 

Szkudy 527 

Kai  war)*         — 

Fotąga '    .    .    .    .    i    •    .  528 

Kretynga 533 

Ictow- 504 

Kroie       — 

Jurborg 537 

SkiretTAioA       540 

Zam^K  Gielgadowaki    .    •  54i 

EawdaA    :::....  54a 

Wielonk       544 

fnednik      554 

ll88«na 555 

nomowe       — 

Marienwerder      ....  557 

Wilkija     : 550 

Czerwonjdwór     ....  560 

Eiragoła        — 

Kiejdanr  (z  herbem)    .    .  503 

Szydłów       .:....  574 

Cytowiany 576 

Bejsagola — 

Szadów 577 

Szawle 578 

Janiazki 570 

Kurtowiany  — 

Kurszany 580 

Popi^lany — 

Datnów 583 

Jaawojnie — 

Betygola       — 

Giatow — 

Widakle       — 

Kieldiy — 

PoszoHuA 584 

Wojrtuty       - — 

RoUyniany       — 

Tawrogi        — 

OoridT — 

ChwafoJDie — 

Podubiś        585 

WielUie  Dyrwiany    .    .    .  — 

Ifałe  I>yrwiany     ....  — 

Beriany           — 

Birzyniany       — 

Potumśze — 

Goadyjiga — 

Plungiany — 

Sza  wdów      ......  — 

Tendziagoła — 

l(orszew  — 


Str. 

Wieazwiaiiy 6tt 

Pojurze  - 

ŁuiLniki - 

Masiady 9» 

Olaiady - 

Korciany       • 

Janopol        - 

Wierzbolów  .    .    .    - 

Władysławów       .    .    .    .    - 
BłogósłiwieAiliro     .    .    .   Sfi 

Kidufe • 

Giełgodyazki - 

Szaki - 

Twierd!^  ^  esąsów  fogaśiMk 

Juaige^a jtt 

Kolaine • 

Gedemip       - 

Onkaim. - 

Ptttenik Si 

IV.  WOJE  W.  SMOLE5iSUS  JH 

V.  WÓJEW.  POŁOCKlfi    m 

Połook        m 

Dziaiia 101 

Dryaaa W 

Przydruje|[       MS 

felębokie      -- 

Berezwecz        UHk 

Łuiki.  - 

Hosąrz M5 

Prozoroki - 

Miory       •  .    .    ' 

Plissa       - 

Lepel — 

CzaśDiki       - 

Uła 101 

Uazaez      ....•..- 

Susza 08? 

Turowla - 

Krasna -^ 

WorÓDiee OK 

Sokół       - 

Sitna - 

Koaian - 

lezierzyszcfa  (•)      ...  09 
Oświej - 
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Vf.    WOJBWÓPZTWd 

NOWOGRODZKIE.  611 
PouHat  Nofjćogrodzki : 

Nowogródek     .....  (JIS 

Nieśwież       (J23 

Zdzięcior      .......  «48- 

Szc2ofse      ......  — 

Liibcz       (MO 

Wsiehib        tSO 

Korelicze — 

Mir      - 

Ławrydzerw 053 

Kłeck        — 

LachoWicze      ((56 

Połonka       OiM) 

Mysz — 

Stwołowicze 663 

Stołpce 664 

SwierzeiV — 

Tcrrzec  — 

Nieb  nie  wicze        .    .    .    .  6'6S 

Delatycze — 

Rtibieiewice — 

KsięztMOo  Sluckie    ...  — 

Słuck        668 

Kopyl 676 

Cimkowieze 678 

Urzecze    — 

Romanów — 

Lubań      — 

Pohost — 

Powiat  Słonimski       .    .  — 

Slonim   (z  herbem)      .    .  679 

Żyrowice      684 

Bytcń 690 

Rołana 69t 

Kosów 69S 

Mereczowsztzyzna    .    .    .  — 

Dereczyn" 616 

Dziewrątkowicze       ...  697 

Zdzilów — 

Iwacewicze      — 

Powiat  Wolkowyski. 

Wólkowysk — 

Mścibów       .698 

Zelwa       .......  699 

Wołpa 700 

Izabelin — 

Łysków — 

Porozów      — 

Vn  WOJEW.  WITEBSKIE  701 

Witebsk       701 

Wlelii      70T 

Suraż      108 


ttklhi 

Newel      — 

Ostrowno 1fl0 

.  Bieszcnfikon^ci^e    .    .    .    .  — 
Powiat  OfszUńśki: 

Orsza       — 

Kopyś      714 

Szkłów    ....:..  - 

Dubrowna  (Dąbrówna)  (*)  715 

Boi'ysów       — 

Czereja 711 

Hołowczyu       .....  718 

Białynricre    ......  719 

Iłofy  Wielkie  — 

Sokolriia  (Sókóliif)    .    .    .  - 

Łiikomla       720 

Druck  cOdrucko)     .    .    .  — 

Lubosżarty       -^ 

Tołocźyn — 

Kadzyn    — 

Bóbr — 

VIII.  WOJEir.  BRZESKIE  721 
Powiat  Brz^tld: 

Brześć 72^' 

Terespol       7M 

Pratulin 738 

Janów^  filskapi     ....  -^ 

Biała        ^ 

Leśna       74) 

Łomazy 744 

Kodeń      745 

Włodawa 750 

Różanka       753 

Sławatycze       .    .    .    :    .  754 

Studzianka       — 

Kobryń — 

Krupczyce    ......  760 

Wołczyn      — 

Wysokie  Lit 761 

Kamieniec  Lit.     ....  762 

Gzarnawczfce       ....  761 

Saerenów       .    .    .   t    .  — 

Prużana       — 

Horodec  (Horodziec)    .    .  768 

Sieehnowicze 770 

Bęreza  Kartuzka      .    .    .  771- 

Wistycze. 772 

(•)  Porównać  Dąbrowy  ayli  Dą- 
brówna w  Wttrie  Mińskiem  str.  826. 
Zachodtf  ta  jakai  «pnettnoić  co  do  , 
tych  miejsc*,  chyba  i«  Hlebowiesowie 
poaiadaU  dwie  teao^nnwUui  mą}f^ 
łBOŚd wdwóch  wojewóditwacli.  T.  Ł. 


Ar. 

Railna      772 

Olizarowystaw      .    .    .    .  ^ 

Antopol — 

DrobiczjD 773 

Djrwin       — 

Niepokojczyce      .    .    .    .  — 

Puszcza  Białowiezka     .    .  — 

Powiat  Fiński: 

Pińak       782 

Rarolin        ....     700  i  792 

Leszcz 792 

Horodyszcze — 

Janów — 

Chomsk       794 

Zabierz — 

Bezdziei      795 

Kołangrodek — 

Dawidgrodek        ....  796 

Turów — 

Łabiszyn 798 

Lubieszów  (Nowy  Dolsk)  — 

Oubrowica  (D4browica)  799 

Motol       — 

Telechany 800 

Lachowicze — 

Wyaock       — 

Sniadyn        — 

Łubaszew    ., — 

IX.  WOJ.  HŚCISŁAWSKIE  801 

Mścisław 803 

Mohilew       804 

Krzyczew 809 

Klimowicze      — 

Gzausy — 

Bycbow  Stary      .    .    .    .  — 

Bychów  Nowy      ....  810 

Czeryków — 

Andrusztfw      — 

Drybin — 

Krasnojpole      — 

Radziwiłłów^       •    -iu  •    •  — 

X.  WOjąwÓDZ.  MIŃSKIE  811 

Powiat  Miński 

Mińsk      813 

Zastaw             823 

Kojdanów 825 

Dubrowy  (Dąbrówna)  826 

Mobylna  — 

Kamień       827 

Rjików — 

Radoszkowieze    .    .    .    .  — 

Iwieoiec       888 

Ilija - 


Sr. 

Nalfboki       838 

Budslaw  (Boda)       ...  — 

Dokszyce 829 

Hajna       - 

Łobojsk        830 

Krzywicze        832 

Ziembin        833 

Korzenie  c        - 

Snilłowjcze       - 

Smolewifze - 

Cbłopienicze        .    .    .    .  - 

Dukora        834 

Korzeń - 

Mścii       834 

Horodyszcze - 

Gródek  Sołomerecki  - 

Gródek  OstroczyckI      .    .  - 

Powiat  Mot^ski. 

O  Polesiu - 

Mozjr 840 

Kimbarówka,  ciyli 

Ciemna  Dolina      ....  842 

Dolina  Anielska    ....  * 

Petryków         843 

Skryliałów       - 

Jurewicze        844 

Łachwa       - 

Kopatkiewicze      .     .    .    .  S4S 

Powiat  Rxeexyeki^ 

Rzeczyca      - 

Bobrujsk - 

Swislocz 846 

Hłusk - 

Łojów 847 

Horwal 848 

Chelroeez — 

Brabin - 

Robaczew        - 

Propojsk       849 

Czeczersk - 

Homel - 

Xr.  WOJ.    INFŁANTSKIE  851 

Dyneburg        8M 

Lima       898 

Kryiborg - 

Krasław       859 

Rzeiyca       881 

Lucyn 86S 

Marienbaui 893 

Dagda - 

Prele       - 

Agłona — 

Warklany - 


ZAWARTYCH  w  Ill-eh  TOMACH  STAROtYTNBJ  POLSKI. 


A. 

Tom. 

»r. 

Tom. 

Str. 

Batog     .... 

IL 

1845 

Abde     .... 

m. 

283 

Basalia       .     .     . 

II. 

919 

Adamów      .     .     . 

n. 

467 

Basar     .... 

n. 

545 

Agłona        .     .     . 

m. 

863 

BędzyA        .     .     . 

IL 

105 

Alezandrówkft  .     . 

n. 

528 

Bejsagola         .     . 

III. 

576 

Alwernia          .     . 

n. 

72 

Belmont      '.     .     . 

III. 

291 

Andraszów        .     . 

in. 

810 

Bełz       .... 

n. 

1175 

Andrjcbów        .     . 

n. 

240 

Bełżec              .     . 

IŁ 

1188 

Andrzejów        .     . 

I. 

555 

Bełżyce       .     .     . 

n. 

1189 

Aniebka  Dolina 

m. 

842 

Berdyczów        .    . 

n. 

535 

Annopol      .     .    . 

n. 

850 

Beresteczko      .    . 

u. 

8S5 

Antopol        .    .     . 

m. 

772 

Bereza  Kannska 

III. 

771 

Arkadya      .     .     . 

I. 

577 

Berezwecat        .     . 

ffl. 

604 

Angustów    .     .     . 

n. 

ISSS 

Berlłńce        .     .     . 

n. 

1051 

Aognstów  ob.'  Mosty 

Wielkie 

Berazada      .     .     . 

n. 

1858 

B. 

Berżany      .    .     . 

III. 

585 

Babiagór*         .     . 

n. 

229 

Beszowa      >    .     . 

II. 

.  365 

Babimost      .     .     . 

I. 

96 

Betygoła      .     .     . 

ra. 

588 

Babin           .     .     . 

n. 

1101 

Bezdzież      .     .     . 

in. 

795 

Bakota         ... 

n. 

954 

Biała  (W.  Sienub.) 

I. 

234 

Błlicb     .... 

n. 

69 

Biała  (W.  Rawskie) 

Ł 

564 

Baligród       .     .     . 

n. 

689 

Biała  (W.  Krak.) 

n. 

252 

Balina     .... 

n. 

978 

Biała  (W.  BrMS.  Ł.] 

)Uh 

738 

Balwierzyszki    ;     ; 

m. 

441 

Białacerkibw    .     . 

n. 

4*90 

Bałta  ob.  Józefgród 

Białaczów        .     . 

II. 

409 

Bar         ...     . 

n. 

1083 

Bialopoł      ... 

n. 

528 

Baranów     .     -.     . 

n. 

485 

Białowieska  Puszcza 

ra. 

778 

Barbarów,  ob.  JnrewlcM 

Białozor      ... 

n. 

505 

Barek     .     .    ;     . 

n. 

1042 

Białocórka        .     . 

n. 

918 

BaiTss    •     .    •.    •. 

n. 

712 

BiałynicM        .     . 

m. 

719 

Tm. 

Srr. 

roM- 

ar. 

BUTitok    .     .     .      n. 

1316 

Bohinław 

u. 

519 

Biecfaów       ...       L 

178 

Bojanowo     .    • 

L 

141 

Biees       •     .     .     .      IL 

206 

Bolemów      .     . 

L 

579 

Biebny  (priy  WawŁ)    I. 

464 

Bolesławiec 

Ł 

244 

Bielany  (pny  Kmk.)    IŁ 

67 

Bolniki        .     . 

m. 

281 

Bielawy                           L 

276 

Borek      .     .     . 

n. 

735 

Bielica         ...     UL 

263 

Boremel              ] 

a\ 

834  i 

il406 

Biekk  (W.  Płockie).      I. 

368 

Borowłca     .     . 

n. 

506 

Biel8k(W.PodL)n.  i303i 

1427 

BorszcKÓw 

n. 

991 

Bieoiakonie       .     .     m. 

263 

Bomny        .     . 

m. 

238 

Bienioa         .     .     .     III. 

249 

Borysów      .     . 

ni. 

715 

BJenifigewo        .     .        I. 

167 

Bracław*      .     . 

n. 

1S38 

Biee^ńkowicie           III. 

710 

Brahilów      .     . 

n. 

1371 

Bieżuń          ...        I. 

3bl 

Brahin         •     . 

nr. 

848 

Bijneiszki     ...     DI. 

239 

Bratek          .     • 

n. 

1S13 

Biłgoraj       ...      II. 

1157 

Braaław*      .     . 

m. 

28S 

Bitolówka    •     .     .      n. 

528 

Bratyan        .     . 

I. 

641 

BiiKtany     .     .     .     HI. 

437 

Brodnica      .     • 

L 

«25 

Bińe       ....     ni. 

453 

Brody      .     .     . 

IŁ 

596 

Krsyniany        .     .     UL 

585 

Brok       .     .     . 

I. 

iii 

Biskupiec     ...       I. 

670 

Bronsberg    .     . 

I. 

m 

Bissena,  ob.  Srzedoik. 

Brosilów      .     . 

n. 

m 

Bisztynek     ...       L 

668 

BnM  Kojawski. 

I. 

m 

Biedsewo     ...       L 

104 

Brześć  Litowski 

III. 

7SS 

Błasski        ...       L 

206 

Brzesko  Nowe 

n. 

lee 

Blu/m,  ob.  Płazów. 

Brzesko  Stare 

n. 

168 

Błogoeławieństwo       TH. 

587 

Brzeiany      .     . 

. 

n. 

580 

Błenie     ....       I. 

473 

Brzeziny       .     . 

. 

I. 

267 

Bobolioe       ...      U. 

142 

Brzeźnica      .     . 

. 

Ł 

236 

Bóbr       .     .     .     .     m. 

720 

Brzozów       .     . 

. 

II. 

681 

Bobika        .     .     .      n. 

579 

Boćmowce^  ob.  Podola 

Bobrowniki  nad  Wisłą  I. 

350 

Buczacz       .     • 

. 

IŁ 

71S 

Bobrowniki  n.  Wiepn.  II. 

467 

Boda,  ob.  Badsław 

m. 

828 

Bóbrnjsk       ...    III. 

845 

Bodaoów 

IL 

737 

Bobty      .     .    . 

•  m. 

487 

Bok        ... 

Ł 

97 

Bochnia        .     . 

.    a 

190 

n. 

702 

Bochotnica 

.      IL 

1101 

Bursztyn      .     • 

n. 

701 

Bódti       .     . 

.   .    n. 

1312 

BoBk       .     .     • 

n. 

1183 

Bddaanów     .     , 

.    .       L 

500 

Bosko     .    .    . 

n. 

358 

Bodaentyn 

.    n. 

310 

Basza      .     .     • 

IŁ 

1346 

Bogcrya       .     i 

.  .    n. 

292 

Botrymańoe 

111. 

352 

.     Ł. 

751 

Baśeniec.    »    • 

u. 

783 

OL 


Tom. 

Str. 

Tom. 

Sir. 

Ąfchawa      .    . 

.    n. 

118S 

Czarnobyl    .    .    . 

U. 

545 

Bychów  Nowy 

m: 

810 

n. 

970 

Bychów  Stary 

ra. 

809 

Csamy  Ostrów 

n. 

1008 

BydgoAzoB     .    . 

.     I. 

819 

Ciarnylas          .     . 

u. 

440 

Bystrzyca     .     . 

.   III. 

210 

Csartorjak        .    . 

u. 

858 

Byteń      .    .    . 

.   III. 

690 

CiMDiki       .     .    . 

ra. 

605 

C 

• 

Cuusy     .    .     .    . 

m. 

809 

CAinówka    •     • 

.    11. 

1863 

Gachów         .     .     . 

u. 

204 

Chęciny         .     . 
Chełm      .     •     • 

.    11. 

874 

Cseczelnik    .     . 

.    u. 

1352 

.    II. 

766 

Cnczenk     .     .     . 

ra. 

849 

Chelmecz      .     • 

.    III. 

848 

Csehryń        .     . 

n. 

508 

Chełmno       .  '  • 

I. 

699 

Cseladź         .     .    . 

n. 

109 

Chełmża 

I. 

682 

Czemierniki 

.    n. 

1114 

Chmielnik      .     • 

.    II. 

871 

Czempiń        .     . 

.     I. 

101 

Chmiehiik  nad  Bohem    II. 

1019 

Csercze        .     . 

II. 

969 

Chocimierz 

.    n. 

751 

Czerąja         .     . 

ra. 

717 

Chocz      .     .     . 

I. 

170 

Czerkasy      .     . 

II. 

504 

Chodecs 

I. 

809 

Cceimno       .     .     . 

u. 

1187 

Chodorkdw 

.    II. 

628 

Czerna    .     .     . 

.    n. 

78 

Chodziei       .     . 

.     1. 

124 

Czerniaków 

1. 

458 

Chojnice        .     . 

.     I. 

719 

Csemiejów 

.     I. 

189 

Chołopienicze    • 

.   III. 

838 

Czemiejowoe 

.    n. 

1059 

Chomsk         .     • 

.  m. 

794 

Czersk     ,     .     . 

.     I. 

389 

Chorostków,  ob. 

Tastań. 

Czerwińsk     .     . 

I. 

498 

Choroszcz     .     • 

.      U. 

1819 

Czerw  onogród 

II. 

877 

Chorzele        •     • 

I. 

524 

Czerwony  dwór 

m. 

660 

Chroben      .    • 

.    n. 

849 

Czeryków      .     .     . 

ra. 

810 

Chwalojnie    •    • 

.  m. 

584 

Częstoborowice 

n. 

II29 

Chwastów     .     . 

.    u. 

496 

Cieetochowa   Nowi 

t    n. 

119 

Ciechandw 

.     I. 

515 

Częstocbowa  Stara 

n. 

124 

Ciechanowiec    • 

.    n. 

1263 

Czetwertnia       .     . 

n. 

'859 

Ciemkowicze      • 

.  in. 

678 

Całncbów     .'  . 

I. 

723 

Ciemna  Dolina,  ob.   BmbMówka. 

Caołhan,  ob.  Twfil 

^„ 

Ciepielów      .     . 

.    n. 

449 

Czorsztyn     .     . 

.    n. 

228 

CSeszMiów    .    • 

.    n. 

1256 

Czortków      . 

ir. 

78B 

Ćmielów       .    . 

.    n. 

316 

Csorytów)  ob.  Din 

iryn* 

CodnÓY       .    . 

.    n. 

584 

D. 

Cytowiany    .     * 

.  m. 

576 

Dąbie      .    .    . 

.      L 

886 

CswMolyk,  ob.  CsecMlmk. 

Dąbrowa     .     .     . 

IL 

484 

Csamawcsyc^    ^ 

.  m. 

765 

Dąbrowie*,  ob.  Dn 

browicKi 

Curaawiatf       . 

•    '• 

60 

Dąbrowic* 

,     IL 

118S 

Gmnkfiw     .    . 

*    •» 

IM 

Dąbrowif*    ę    f 

.     Ł 

SW 

Tom. 

Srr. 

Tom. 

Sir. 

Dąbrówna,  ob,  Dubrowna. 

Dulńedto      .    .     . 

n. 

•678 

Dąbrówna,  ob.  Dąbrowy 

Dnbien&a     .     .     . 

n. 

1189 

Dagda     . 

!   :    .   m. 

863 

Dobinki        .     .     . 

m. 

809 

Deleszyce     . 

.  .    n. 

883 

Dnbno     .... 

n. 

839 

Daszów    . 

.   .   .    n. 

1384 

Dąbrowica         .     . 

m. 

799 

Datnów 

.  .  .  m. 

588 

Dąbrówna    .     .     . 

111. 

715 

Dangi      •     * 

.  .  m. 

847 

Dobrowy      .     .    . 

m. 

826 

Daugieliszki 

.  .  m. 

245 

Dukla      .... 

IL 

214 

Dawidgrodek 

.  .  m. 

796 

Dnkwa         .     .     . 

m. 

8S4 

Delatycse     • 

.  .  ni. 

665 

Dukscty       .     .     . 

IIL 

290 

Dek^m 

.  .  .    n. 

751 

Dunajów       .    .     . 

n. 

58S 

Danków 

.  .    11. 

458 

Donajowce         .    . 

u. 

956 

Deraźnia 

.    .      IL 

1026 

Danilowicse       .     . 

m. 

247 

Dereczyn      < 

.  .  .  m. 

696 

Dnsiaty        .    .    . 

m- 

283 

Dermań 

.    .     .      IL 

843 

Duaaniany        .    . 

ni. 

352 

Dobczyce. 

.    .    .      IL 

185 

Dybów     .... 

i. 

S2S 

Dolnra 

.    .    .       L 

549 

Dymir      .... 

n. 

527 

Dobromil 

.   .    n. 

642 

Dynebnrg     .     .     . 

m. 

854 

Dobrotwór 

.  .  .    n. 

1188 

Dynów         .    .     . 

n. 

680 

Dobrzyń  nad 

Drwęcą      I. 

344 

Dyrwiany  Małe 

m. 

585 

Dote^nad 

Wirił        L 

339 

Dyrwiany  Wielkie 

•^ 

— 

Dokszyce 

.  .  .  m. 

829 

Dywin     .... 

ni. 

773 

Dolina  -  . 

.   .   .    n. 

616 

I^ałotiyce       .    . 

n. 

lir 

Dolsk 

.    .     .       L 

118 

Działoszyn        .     . 

L 

347 

Dolsk  Nowy, 

ob.  Łobieatów. 

Dzierążnia         .    . 

n. 

34S 

Dolsk  Stary 

.   .    n. 

884 

Dziewaltów       .     . 

in. 

270 

IMhinów 

.  .  .  m. 

248 

Dwiewi«tkowici9 

m. 

697 

Donumii,  ob 

.  Łutczów. 

Dziewieniszki    .    . 

IIL 

249 

Donniuszki 

.  .  nŁ 

426 

Dzików         .     .     . 

n. 

469 

Doepada 

.   .  ni. 

394 

Dzisna     .... 

IIL 

601 

Dtąigdw 

.   .    n. 

467 

Dzionków     .    ... 

u. 

1384 

Drohiczyn  na 

d  Bogiem  n. 

1262 

Diuryn         ... 

n. 

1875 

DrohicsTn  (fi 

r.  Bnes.)  m. 

773 

DźwinogrM       .    . 

n. 

993 

Drohobui 

.  .  .    n. 

852 

B. 

Drohobjcz 

.  .    n. 

630 

Ęjragofat       .    .    . 

m. 

560 

Dnidc     .    . 
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^. 

Zawieprzyce 

.  .    n. 

1136 

Żnin         .     . 

Zawierz        •    • 

.  m. 

291 

Żodziszki      . 

Zbaraż     .     • 

.  .    n. 

918 

Żółkiew        . 

Zbąszyń 

.  .     I. 

94 

Ż^kiewka    . 

Zborów 

.  .    n. 

.  586 

Źołudek        . 

Zbrzyź     .    . 

.  .    n. 

969 

Żórawno 

Zbnccyn 

.  .    n. 

1172 

Żomiszcze    . 

Zdany     •    • 

.   .     I. 

175 

Żo«le       .    . 

Zdziędoł      . 

.  .  m. 

648 

Żuławy 

Zdzitów        .     . 

.  111. 

697 

Źuprany 

Źejmy      .     . 

.   .  m. 

483 

Żurów     .    . 

Żelechów      . 

.  .    n. 

465 

Żwan      .    . 

Żeleźnioa      . 

.  .    n. 

895 

Żwańczyk     . 

Zelwa      .     . 

.  .  III. 

699 

Żwangród,  ob. 

Zembodn      . 

.  .    n. 

165 

Żwaniec 

Źeoiszkowoe 

.  .    n. 

1081 

Zwiahel 

S^erz      .     .     , 

,  .     I. 

271 

Zwierzyniec 

Zieleńce 

.    n. 

925 

Źwino^^,  ob. 

Ziembin        .     . 

.   m. 

888 

Zwinogródka 

Zimno      .     .    , 

.    n. 

875 

Zwoleń    .     . 

Zinków      .       ] 

[I.     1030  i 

1425 

Żydaozew     . 

Zinkowce 

.  .    n. 

949 

Żyrmuny 

aoczów 

.  .    n. 

590 

Źyrowice 

Zlotorya 

.    .       L 

857 

Żytomierz    . 

Złotów     .    . 

.    .       L 

177 

Żywiec    .     . 

Żmigród 

.  .    n. 

213 

Żywotów      . 

Źmnjdki       .    . 

.  in. 

281 

Żyżmory 

Tom.      Sir. 


.    .       L 

198 

.  .  m. 

245 

.  .    n. 

601 

.  .    u. 

815 

.  .  m. 

261 

.  .    n. 

615 

.  .    n. 

1385 

.  .  m. 

849 

.    .       L 

651 

.  .  in. 

249 

.   .    n. 

615 

.  .    n. 

1048 

.)    .      IL 

976 

Żwan. 

.  .    n. 

949 

n.    855  i 

1410 

.    .      II. 

812 

Dźwinogród. 

n.     510  i 

1386 

.    .      TL 

444 

.  .    n. 

612 

.  .  m. 

-263 

.  .  UL 

684 

.  .    n. 

529 

.   .    n. 

255 

.   .    n. 

1385 

.    .    UL 

348 

